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ALICJA KRZYMOWSKA-KOSTROWICKA 

SRODOWISKO GEOGRAFICZNE BIAŁEGOSTOKU 
I OKOLICY ORAZ JEGO PRZEMIANY 

reorpacP:wiecxan cpe)l;a Bexocrox:a H OKJ>ec;i'HOCTeśł a TaKEe ee 
HCTOpwi:ec10:1e rrepeMeH:bt 

The Goographical Environment of Białystok and its Vicinity 
Including its Past Transformations 

Dzisiejsze środ<:>wIBko geograficzne omawianego obszaru jest wyni­
kiem wielu procesów przyrodniczych w najmłodszym okresie geologicz­
nym naszej Ziemi, czyli w czwartorzędzie, a zwłaszcza w jego epoce po­
lodowcowej - holocenie. Pod względem fizyczno-geograficznym Biały­
stok i jego okolice położone są w obrębie makroregionu zwanego Wy­
soczyną Biafostoaką, Móry zgodnie z przyjętym Układem taksonomicz­
nym jest częścią podprowincji Równin Podlasko�Biaforuskich, wchodzą­
cej w skład p:rowincjli Ni?m Wschodnio-Bałtyakiego (J. Kondracki, 
1965). Regionalizacja ta została oparta na charakterystycznej dla danej
jednostki strukturze geologiczno-gemorfologicznej, stosunkach wodnych, 
klimatycznych, bioge<ograficznych oraz glebowych. 

Na całym obszarze Wysoczyzny Białostockiej zalega pokrywa złożo­
na z utworów czwartorzędowych. Podłoże kredowo-trzeciorzędowe, na 
którym spoczywa plejstocen, jest st-OSunkowo mało poznane. Jak wynika 
z dotychczalSOwych ibadań (J. Le w i ński, J. Sa.mso111o w i c z, 
S. Le ·n ce w i c z, St. Pi e .tli< i e w ie z), opada ono tutaj w kierunku
NW, znaczą<: północno-zachodnią krawęiź wzniesienia przeddyfluwialne­
go, kończącego się na linii Łapy-Białystok-Goniądz-Dąbrowa Biało­
stocka. Utwory trzeciorzędowe reprezentowane są głównie prze-� piaski 
glaukonitowe i iły oligoceńslde oraz piaski mioceńskie. Jeżcli chod:z:i
o głębsze podłoże, ito pod serią Sikał kenozolcZ111yeh i mezozoieznych leży
stosunkowo niezbyt .głęboko (od 500 do 1500 m) masyw. krystaliczny, 
zbudowany ze struktur paleozokznych i starszych. Masyw ten w kierun­
ku południowo-.zachodnim zanurza się dość gwałt-Ownie pod osady 
młodsze. 

Podłoże, ukształtowane w swi:>kh zasadniczych rysach w epokach· 

przeddyluwialnych, ulegało przez cały okres plejstocenu słlnym prze-

!'Il 



8 A. KRZYMOWiSKA-.K.OOTROWltKA 

mianom w zwią�ku z wielkimi wahaniami klimatu I zlodowaceń. Na 
omawianym terenie największą rolę odegrało zlodowacenie środkowo­
polskie, a właściwie jego stadium recesyjne, odpowiadające stadiałowi 
W arty na zachodzie. Ta podlaska faza zlodo'wacenia wyraziła się w po­
tężnej akumulacji lodowcowej i rzeczno-lodowcowej. 

W porównaniu z występującymi dalej na południe silnie zdenudowa­
nyrni utworami lodowcowymi formy glacjalne w okolicach Białegostoku 
są bardzo wyraziste i stosunkowo dobrze za�howane. Dlatego też ukła­
dające się w pasy równoleżnikowe wzgórza m<>ren czołowych, jak np. 
okazały kompleks na północny ·zachód od Białegośtoku tzw. gór Leńce 
nad Supraślą (185 m. n.p.m.), uważa się ostatnio za formy odr�bnej 
oscylacji lodowca, tzw. mławskiej. Według B. Ha 1i c k i e g0, (1950) 
mogą one pochodzić nawet z jakiegoś samodzielnego zlodowacenia po­
między śrookowopolskim a -bałtyckim. Pozostawiło ono akumulacyjną 
morenę czołową, miejscami silnie spiętrzoną, a zbudowaną z osadów lo­
dowcov.--ych oraz jeziornych, głównie żwiró'w, piasków, iłów, mułków 
itp. Morena ta tworzy ciągi �ałów (ipasmo Po.gorzałki-Obrubniki -
Krynice-Letniki-Leńce) lwb pagórków (W ólka--StudZianki--Supraśl 
oraz Białostoczek�arakule) o przebiegu mniej lu!b więcej powygina­
nym. W zależności od kształtu i chara:kteru warstwowania pagórki te 
mogą być ozami lub kemami. Pomiędzy tymi garbami i wzgórzami o róż­
nej wysokości (od· 120 do 200 m n.p.m.), nachyleniu i budowie znajdują
się obniżenia i zaklęsłości, przeważnie bezodpływowe, często zabagnione. 

W czasie recesji lodowca następowało odsłanianie i kształtowanie się 
powierzchni moreny dennej. Nierównomierne rozmieszczenie materiału 
morenowego w topniejącym lodowcu, a tym samym nierównomierny 

_ proces akumulacji spowodowały falistość . tej powierzc)'mi, zbudowanej 
z glin i piasków zwałowych, często kilkakrotnie .przemieszanych. Obok 
form lodowcowych powstawały również formy lodowcowo-r.zeczne, -tj. 
fluwioglacjalne. Do nich należą ZJbudowane z piasków fluwiogfacjalnych 
rozległe równiny sandrowe, ·k tóre tworzyły się na przedpolu lądolodu 
na skutek aGrumulacyjnej działalnośd wód, wypływających spod lodowca 
oraz spływających z jego pawierzchnL Z utworów akumulacji holoceń­
skiej (postglacjalnej) przeważają na ·badanym terenie aluwia rzeczne, 
składające się ze żwirów, piasków i namułów, oraz torfowiska powstałe 
na podmokłych, płaskich obszarach. 

Obszar zajęty przez miasto Białystok charakteryzuje się urozmaico­
ną rzeźbą terE!nu. ·Tło stanowi falista wysoczyzna moreny dennej, głów­
nie typu ablacyjnego (powstała przez wytopienie materiału zawartego 
w całej masie lodu), na której wyraźne akcenty krajobrazowe ·dają 
formy utworwne wskutek akumulacyjnej. działalności lodowców oraz 
budującej działalności wód subglacjalnych (moreny, ozy, kemy). Formy 
te są poprzecinane oraz pooddzielane od siebie płaskodennymi dolinkami 



Ryc. 1. Wycinek 'Z ma:py Texfora-Sotzmanna, wydanej w 1808 r. 

Skala oryginału i reprodukcji 1 : 155 OOO 



SRODOWISKO GEOGRAFICZNE BIIALEGOSTOKU 9 

rzecznymi. Na północy i wschodzie Białegostoku tereny faliste wyso­
czyzny przechodzą w falisto-pagórlkowate, przy czym wyso'lmśoi na obu 
obszarach wahają się od 130 do 160 m n.p.m.

W centralnej części miasta wyróżnić można co najmniej pięć wzgórz 
morenowych, jak np. wzgórze z kościołem św. Rocha, i około dziesięciu
na terenie dawnych przedmieść, a obecnie dzielnic Białegostoku - Wy­
gody, Pieczurek, Dojlid, Słobody; Starosielc, Antoniuka i Dziesięcin. 
Wzgórza peryferyjne są znacznie rozleglejsze obszarowo, mają kształt 
raczej garbów i pagórów, ograniczających wielobokami mniej lub bar­
dziej regularne obniżenia. 

Cała wysoczyzna morenowa zbudowana jest z glin zwałowych, po­
krytych piaskami akumulacji lodowcowej, często warstwowanymi. Nato­
miast w paigórlkach moreny dennej i czołowej, oprócz pia&ków i glin 
zwałowych, zalegają żwiry zwałowe przemieszane z gnuboziarni\stym pia­
skiem i otoc'.likami. Bartlzo często w partii wierzchowinowej wzniesień 
przeważa materiał kamienisty, a więc żwk-y i głazy. Tego rodzaju struk­
tura materiału cechuje moreny Wygody, Pieczureik, Dojlid Fabrycz­
nych, Antoniuka Fabrycznego oraz Dziesięcin. Tereny między pagórka­
mi wypełniają utwory flu'wioglacja1ne w postaci pia&ków, żwirów oraz
iłów jeziornych. 

Większość Białegostoku, w tym całe śródmieście, leży na morenie 
gliniastej, z wierzchu spiaszczonej. Dopiero w północno-wschodnie� czę­
ści miasta, w pobliżu stacji kolejowej Białystok Fabryczny, spod spiasz­
czonej na wierzchu gliny zwałowej wyłaniają się stopniowo warstwo­
wane piaski fluwioglacjalne. Jak wykazały przeprowadzone przez 
St. P i e t k iew i c z  a (mscr.) badania, piaski te ciągną się długlln. pa­
sem, biegnącym wzdłuż północnego 7Jbocza doliny rzeki Białej przez 
Białostoczek, Wygodę, Zacisze, Pieczurki, Dojlidy Fabryczne i pomiędzy 
Grabówką a Sobolewem aż do stacji kolejowej Kurjany. Piaski te przy­
kryte są miejscami cienką warstwą materiału dermo- i czołowo-moreno­
wego, budującego na ich podstawie liczne odosobnione pagórki (np. te­
reny na NE od Białegostoczka). 

W dnie doliny rzeki Białej - i to zarówno na lewym, jak też pra­
wym zboczu - występuje już ty�ko glina zwałowa, w wierzchniej war­
stwie lekko spiaszczona. Utwory plejstoceńskie doliny Białej i jej licz­
nych dopływów na terenie miasta pokrywają różne osady rzeczne, jak 
piaski lub namuły. Dopiero na zachód od Antoniuka, gdzie Biała zata­
cza luk i omijając morenowe wzgórza Antoniuka Fabrycznego skręca 
na północ do Supraśli, w jej szerokiej, podmokłej dolinie pojawiają 
się osady pochodzenia organicznego; są to .głównie torfy. 

Dzisiejsza sieć hydrograficzna okolic Białegostoku zaczęła kształto­
wać się w okresie późnego glacjału (Wiirmu), kiedy czoło lodowca wy­
cofało się na północ, umożliwiając odpływ wód w tymże kierunku. 



A. KRZY.M!OWSKA-KOSTROWICKA 

Supraśl, której przynajmniej górny odcinek .P,łynął przedtem na północ 
od Niemna (mniej więcej dolinami Sokołdy i Łosośny), przebiła się przez 
wały morenowe do Narwi. Powstała też wówczas współczesna Biała. 
Wznowienie procesów erozyjnych przyniósł w holocenie dopiero okres 
klimatyczny suba:tlantycki; rozpoczęło się wówcza'S pogłębianie dolin 
rzecznych. Na omawianym obszarze największymi doliinami rzecznymi 
była dolina Białej na wschodzie i Choroszczy na zachodzie. Do. Białej, 
licząc od Kurjan do Ujścia, wpadało co najmniej C1iternaście poto'ków, 
z których każdy tworzył mniejszą lub większą, lecz zawsze za'bagnioną 
i trudną do prze.bycia dolinę. Równie liczne były dopływy Choroszczy 
i Czaplinianki. ówczesna sieć hydrograficzna . przy wyższym niż . dziś 
poziomie wody tworzyła z okolic obecnego Białegostoku obszar wyraźnie 
odcięty bagnami i wodami od pozostałych otaczających go terenów. 
Cieki te układały się· koncentrycznie. Zewnętrzny pierścień, najtrudniej­
szy do przebycia, stanowiły na północy Supraśl, na wschodzie - Płosk:a, 
na południu i ·zachodzie - Czaplinianka i Narew. Pierścień wewnętrżny, 
okałający początkowo gród obronny, później -wielkoksiążęcy dwór my­
�liwski, a następnie Ósadę pałacową (J . . G I i n ka, 1961), tworzyły od 
północy i wschodu Biała; od zachodu Choroszcz, _a od p9łudnia dopły­
wy obu tych rzek, tak że suchą nogą można było dojść .tylko od Sitani.:. 
.sławowa przez So'lnioki Las. 

· 

Postępujący od wczesnego średniQW:i.ecza proces osuszania· klimatu 
wpły.wał na obniżanie się po'ziomu wód grunrowych, a tym samym 
zmniejszanie powierzchni błot i bagien. Zasadnicze zmiany w układzie 
stosunków hydrograficznyich -przymiusła jednak J kolonizacja puszcz 
w wieku XV i XVI i związana z nią trzebież .lasów. Osadnky, zajmują­
cy się poc-zątkowo myślistwełl) i łowiectwem, później . smolarstwem 
i baiitniciwem oraz przenośną uprawą roli, wydnaii lasy, głównie łęgo­
we, porastające tereny dolinne wzdłuż. rzek i mumienli. Spowodowało 
to, zwłaszcza w stosunku do Białej, wcięcie się doliny oraz zwiększenie 
przepływu rzeki. Erozja, ja.ka rozwinęła się na ogołoconych zboczach, 
w połączeniu z szybszym przepływem wód, przyczyniła się na większo­
ści terenów do wyimycia fob przykryci.a osadami ze :ziboczy cienikiej i tak -
warstwy .torf ów. ,_ . 

Liczne dotychczas dopływy Białej, W<)}no płynące ku niej w stosun­
kowo szerokich i zabagnionych dolina�h, bądź to w ogóle zanlkły, bądź 
też wstały odcięte i tworzyły bezodpływowe bagienka. Ślady tych rze­
czek w postaci suchych już· dolin lub berodpłyiwowych zagłębień są jed­
naJk w rzeźbie terenu dobrze widoc:z:ne z wyj�filriem samego miama, 
gdzie zostały prawie całkowide zaroaskowalJle przez zabudowę. J ednałcie 
aż do końca XVlII w. poziom Ęiałej był macznie wyższy niż obecnie . . 
śWiadczy o tym system stawów i fos o otwaTtym połączeniu z rzeką, 

. zbudowany po zachodniej stronie rpałacu Braruckich. Jeszcze na początku 
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ubiegłego stulecia Biała, która w obrębie miasta tworzyła 11cŻne zako'la 
(J. G 1 i n k a, 1955), stanowiła pełnowartościowy zbiornik retencyjny, 
odprowadzający wodę i nawadniający pola i łąki w dolinie. 

Najpoważnfojsze :z;miany w stosunkach hydrograficznych Białegosto­
ku i okolicy . przyniosła gospodarika lud2'lka w XIX w. i początkach 
XX w. Znac2me zmniejszenie powierzchni lasów wraz z niewłaściwą 
goŚpodarką leśną. i łąkową spowodowało dalsze poważne obniżenie po­
ziomu wody gru'n'towej. Przeprowadzane w okresie międzywo-jennym 
meliora-cje polegały ty.Jlko na regulacji koryt rzecznych i kopaniu głów­
nych kanałów, odwadniających zabagnione doliny. Nie objęły one na­
tomiast męlioracji s2lC'Zegółowych, pozwalających również na nawad­
nianie. Nadmierne wyprostowanie koryt rzecznych, a przez to ich skró- · 
cenie i zwiększenie spad:ku bez należy.tego zabe�ieczenia dna, a· na­
stępnie·; brak konsenvacji w okresie ·wojny spowodowały silną erozję 
wgłębną i obniżyły poziom lustra wody niekiedy od 1 do 2 m. W wy-. 
niku tego nastąpiło przesuszenie znacznych obszarów łąk., 

Przepływająca przez Białystok rzeka Biała ma 24 km długości, a u.:. 
czona wraz z dopływami - 47 km; długość poszczególnych dopływów 
wynosi: od Sobolewa 5 km, od Dojlid 5 km, od PiecZ'Uł"ek 6 km, od Sło­
body 4 km, od Bacieczek 3 km. Powierzchnia zl.ewni obejmuje· 127 kml!, 
z czego 23,2 km2 (18,3°/o) zajmują doliny, 5,6 km2 (4,4°/o.) - lasy, 1,8 km2 
(1,40/o) - stawy, pozostała część przypada na tereny · mie:jskie i rolne 
(75,9%). Na 2,7 km2 zlewni przypada 1 km cieku. 

Środkowa czę§ć doliny Białej jest stosunkowo wąska (200 do 400 m), 
znaczne po5zerzenie jej następuje dopiero od połączenia Się z rozległą 
doliną Supraśli. W do'lp.ynn odcinku Białej (od Wysokiego . S<toc2'1ku po 
Zawady) spadek podłużny rzeki waha się w ·granicach od 0,7 do l,0%o,
w odcinku gónnym natomiast spadek podłużny ma[eje i wynosi od ok. 
0;4 do 0,5%o. Spływ jednostkowy Białej wytka7Juje wielkość średnią. -

4,2 l/sek/km2 dorzecza; jest on nieco ·większy od spłyWu jednostkowego 
Czarnej -4,0 l/se'k/ikm2, mniejszy jednak od dopływów ,górnego i środ­
kowego biegu Supraśli, dla których, jak np. dla Sokołdy, spływ jed­
nostkowy wynosi aż 6,3 1 sek/km2• Przepływ minimalny (Fasty) przy 
niskim stanie wody (ok. 90 cm) wynosi 0,8 m3/sek i jest on zaledwie 
wystarczający dla pokrycia potrzeb · wodociągów Białegostoku i Fast. 
Należy jednak liczyć się z wystąpieniem przepływów nawet o 30°/o 
mniejszych od dotychczas stwierdzonego minimum, co w konsekwencji 
spowodować może niedobór wody nie tyliko dla potrzeb gospadal'lki wod­
nej, lecz również dla Białegostoku i kombinatu w Fastach. W górnej 
części doliny, na teremie dzie1nicy Dojlidy, w miejscu naturalnych za­
bagnień znajdują się zagospodarowąne stawy ryhne, stanow'iące wartoś-. 
ciowy 2biornik :wodny o powierzchni 1,8 klm2• 

· Prace nad regulacją srosunków wodnych doliny Białej prowadzone 



12 A. K·RZYMOWSKA-KOSTROWICKA 

były w okresie międzywojennym w latach, 1930-1938 (od ujścia do 
przedmieść Białegostaku). Obecnirt cały dolny i środkowy · bieg rzeki, 
z wyjątkiem ok. 2,5 km ·odcinka poniżej stawów w Sobolewie na terenie 
Dojlid, jest uregulowany i zabudowany urządzeniami piętrzącymi i roz­
prowadzającymi wodę do nawadniania zalewowego. Wszystkie ścieki 
przemysłowe i miejskie spływają bądź są przepómpowywane do Białej, 
zamieniając ją w płynący przez miasto ciemny, cuchnący kanał. Wody 
rzeki wraz ze ściekami Białegostoku są wykorzystywane do nawadnia­
nia Jedynie w nieiwielkim zakresie. 

Wispórezesna szata roślinna Białegosto·ku i jego okolic wyksrlakiła 
się w wyni:k>u wzajemnego od<lziaływania dwóch czymnfiltów: przemian· 
ogólnoklima�znych, spowodowanych wycofywaniem się i wreszcie za­
nilkiem lodowców w Europie Północnej oraz stopniowo wzrasta;jącym 
oddziaływaniem gospodarki ludzkiej. Pierwszy z wymienionych czyn­
ników dał w rezultade zasadniczą stru�turę, według której uformo­
wały się rośliTllilość i świat zwierzęcy omawianego terenu. Drugi na­
tomiast modyfikował ten pierwotny obraz, i to zarówno w ujęciu prze­
str�ennym, poprzez wyniszczenie jednych f orunacji rośilinnych a pre­
ferowanie innych, jak też struiklturailnym, zmiema:Jąc pierwotne, 
wyksitałrone w wyniku naturalnego doboru st00un1ki ilościowe między 
poszczególnymi komponentami biocenoz (np. poprzez wyrąb jednych 
gatunków a sadzenie innych}. 

Zmiany wywołane przez człowieika odbiły się w spósób tak iSWtny 
na całości warunków siedliskowych, że Współczesna roś;linlność poten­
cjał.na, tj. taka, która by powstała, gdyby człowiek opuścił nagle oma­
wiany teren, ina-czej mówiąc 2lgodna z dzisiejszymi warunkami siedliska 
(przede wszystkim gleb); była;by jedynie w niewielkiej mierze :Zbliżona 
do roślinności pierwotnej, która istniała przed· o'kresem intensywnej 
działailności lud7Jkiej. · · 

PQnieważ w samym Białymstoku i jego naj·bliższych okolicach nie 
były prowadzone badania historyczno-roślinne, w opisie przemian, ja­
kim podlegała szata iroślinna tego terenu w holocenie, wykorzystano 
liczne dane z obszarów sąsiednich, tj. profile palynologiczne z Gof\bacza, 
z Supraśli (W. S ł  a w i ńs k  i mscr.), Białowieży (W. D ą b  ro w s  k i, 
1959), pojezierza suwalsko-augustowskiego (W. O ł t u s z e  w s k i, 1937,
J. Sta s i  a :ko w a, · 1965), dolnej Narwi itp.

W okresie ostatniego .zlodowocenia, tzw. bałtyckiego, obszar obecnego 
Białegostoku porastała roślinność tundrowa, złożona 1głównie z ni­
skich krzewinek ziół Lmchów. Sytuacja geomorfologiczna była wów­

. czas, jak moma sądzić na ipodstawie badań przeprowadzonych w Su­
praśli · (W. _ S ł  a wińsk i, �er.), na tym terenie odmienna od współ­

. czesne�. Między w2lgórzami morenowymi, pokrytymi !krzewinkowatą 
tundrą, w zaklęsłościach terenu roz.ciągały się na dużych przestrzeniach 
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arktyczne turzycowi·ska i mszary, występujące zarówno w bezodpływo­
wyeh zagłębieniach śródmorenowych, jak i w wypełnionycll ju± prawie 
całkowicie misach jeziornych. O obecności łyeh mis świadczą pokłady 
jeziomych Hów warstwowanych. 

W miarę wycofywania się lodowca ku północy wśród panującej jesz· 
cze roślinoości tundrowej .pojawiać się zaczęły ?:ra7iU pojedynczo, potem 
coraz liezniej - drzewa, głównie wierzby i :brzozy. W AllerOdzie 
(10 tys. - 8,8 tys. lat p.n.e) omawiany teren porastały jut lasy, gław­
nie .brzozowo-.sosnowe. W wyniku pon<l'WIIlego ochłodzenia w tzw. Młod­
szym Dryasie (ok. 8,800 - 8000 lat p.n.e.) nastąpiło rozrzedzenie lasu. 
W tym okresie wkiroczyła na omawiany teren roślinność stepowa, której 
ślady zachowały się do dziś, zarówno w samym Białymstoku (Wygoda, 
Białostoczek), jak i w jego bliSkich ok:.'alicach (Sn'.Praśl, Kołodno, Hacki). 
Również w Aller&dzie powstała obecna sieć hydrograficzna. 

Na początku holocenu w okresie rpreborealinym wśród roślinności do­
minowały brzoza i sosna, a w okolicach rzecznyeh - wierzby. Stopni<:>­
wo jednak skład drzewostan:u zaczął się :z;mieniać. Pojawiły się drzewa 
liściaste - lipy i dęby, a nad rzekami - olsze. Drzewa te wchodziły 
jako przymieszka do borów sosnowo-brzozowych- •W odróżnieniu od pół­
nocnej i zachodniej części Białostocczyzny, gdzie •bardzo liczna była 
w tym okresie leszczyna, na omawianym obszarze występowała ona je­
dynie sporadycznie. Brak .było natomiast świei:lka, tak charakterystycz­
nego dla w,s>półczesnych lasów okolic Białegostoku. 

W okresie atlantyckim (4000--2500 lat p.n.e.), charakteryzującym się 
dużą cieyłotą i wilgotnością, sosna została ograniczona do miejsc o gle­
bach najuboższych, natomiast· na wzgórzach morenowych występował 
las liściasty, głównie dębowo-<lipowy z udziałem grabu, a w dolinach 
rzecmych, na glebach mineralnych - łęg· jesionowo-wiązowy. W bez­
odpływowych zaklęśnięciach terenu 0<ra:/! w dolinach rzecznych na gle­
bach organicznych, w miejscach o powolnym spływie wód, zaczęły szyb­
ko powstawać torfy, głównie leśne. Obszary te ip<>ikrywały łęgi olszowe 
a u schyM<u okresu atlantyckiego olszowo-świerkowe, tzw. „podolesy". 
Z tego okresu pochodzą najstarsze osady torfowe w dolinie Supraśli 
(Supraśl, Nowosiółki) i Białej-Dojlidy (W. SI a w ińsk i, illl5cr). 

W następnym CJkresie, tzw. subborealnym (2500-500 lat ip.n.e.) 
w ;związku z ochłodzeniem klimatu nastą.piła ekspansja świerka, który 
wyparł ze wzgórz morenowych dąb i inne drzewa liściaste. Ponownie 
też rozszerzył się zasięg sosny. W dolina<ih rzek miejsce łęgu jesiono­
wo-wiązowego zajął 'łęg olszowy, a na gleba�h organicznych - ols i ,;po­
doles". Okres ten jest również wybitnie torfotwórczy. 

Ostatni wreszcie okres iklimatyc:my, t11W. subatlantycki, był rów­
niet chłodny, lecz znacznie suchszy nili: poprzedni. Charakteryzowała go 
ekspansja sosny, która kon:Irurując ze świerkiem wyparła prawie całko-



Ryc. 2. Wycinek z inapy okolfo Białegostoku z Reymon's SiPecial Ka1rte, wydanej w 1643 r. S.ka'1a ory>gilnału i reprodukcji 1 .200 ooo 
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wicie z ,gleb słabszych lasy liścia1Ste. W subatlanticwm nastąpiło również 
pogłębianie się dolin rzecznych oraz zmniejszenie powierzchni zabagnień 
śródleśnych. Zresztą okres ten, u schyłku iktórego dominującą rolę 
w kształtowaniu !kira:jobrazu zaczął odgrywać czł9wiek, nie był pod 
względem klimatycznym jednorodny. Zamaczyły się :bowiem kilkakrotnie 
wahania średnich temperatur i wilgotności, zwłaszcza na ,początku okre­
su ( ± 500-600 lat p.n.e.), kiedy nastąpiło ochłodzenie i zwilgocenie, wy­
nikiem czego była si'lna ek.spa.nsja świerku i olszy !kosztem drzew liś­
ciastych i sosny. Drugie ochłodzenie i wzrost wilgotności nastąpił już 
w okresie historycznym około 1300 r .n.e. Zaznaczyła się wówczas ponow­
na ekspansja świel'ka i olszy. Ochłodzenie to łrwa właściwie do chwili 
obecnej. Poniewati; w tym okresie wzrosła rola człowieka w kształtowa­
niu kirajobrazu, początkowo jeszcze stosunkowo skromna, stopniowo co­
raz to donioślejsza, okres ten 111ależy omówić szerzej. 

Pierwotną naturalną roślinność współczesnego Białegostoku i jego
najbliższych okolic, jeszcze przed wkroczeniem kolonizacji na te tereny, 
stanoWiły lasy. Od północy omawiany obszar odgraniczała dolina Supra­
śli. Szerokość doliny zibliżona .była do współczesnej, może ·nieco węższa, 
jednakże poziom wody był wówczas zna<:znie wyższy. Wykazały to ba­
dania na torfowiSku wysokim Krzemienne, na wschód od Supraśli; sta­
nowiło ono w .su1ba-tlanticum zakole rzeki Swpraśl, a obecnie znajduje 
się około 2 m rpawyżej poziomu dna dolmy. Dolinę . pokrywały trudne.
do przebycia łęgawe \lasy <>J.s.zowo-świerkowe i olszowe. Na południe od 
doliny Supraśli na w�órzach · morenowych dominowały lasy dębowe, 
typu świetlistej dąbrowy, dębowo-świerkowe i świerkowe ·z niewielkim 
jedynie udztl.ałem sosny. Bory z panującą sosną zajmowały szerokie ()lb­
szary i występowały głównie na piaskach i żwirach koło dzisiejszej Bag­
n&wki, .stacji Białystok Fabryczny .i dalej na wschód koło Sobolewa. 
Lasy te przecinało wiele w :rórżne strony skierowanych dolin rze<:zny<:h. 
Jednakże w odrórżnieniu od \„czarnej" Supraśli, płynącej wśród stosun­
kowo głębokich torfów, rzeki te i ich do.pływy były ,„białe", gdyż dno 
koryta dochodziło prawie wszędzie do podłoża mineralnego - piasków. 
Warstwa torfów była stosunkowo cienka i układała się po ·bokach kory­
ta, głównie w części preytarasowej. Doliny te pokryte były również 
zwartym lasem, lecz o innym, jak można sądzić, chal'a�derze niż nad 
Supraślą. Dominował tu łęg olszowy i olszyny. Brak •było natomiast po-
dolesów. -

świat zwierzęcy był wówczas !również inny, bogatszy niż. obecnie. 
Liczne były tury (do XVI w), żubry (do połowy XVII w.), niedźwiedzie 
(do XIX w.), a nawet rosomaki (żyły_ na północ od Białegostoku do po­
czątku XIX w.) i ·bobry tudzie.ż wiele innych, jak rysie i drobna zwie­
rzyna futerkowa (wydry, gronostaje, !kuny itd.). W XVIII w. pojawiał się· 
w obszarach puszczańskich sobol. "' 

;_ 



Jeszcze w XIV w. obszar dzisiejszego Białegostoku i najbliższych
okolic pdkrywały lasy. Stanowiły one ochronę Królestwa przed najazda­
mi początkowo Jaćwiing&w, późnie'j Litwinów i Krzyżaków. Kolonizacja 
tego terell'U rozpoczęła się dopiero w XVI w.' i to w skaili nie narusza­
jącej pierwotnego ebaraktea"U szafy roślinnej. Objęła ana początkowo 
południową i południowo-wschodnią część ogromnego kmnpleksu leśnego
tzw. Puszczy Knyszyńsko-Białostockiej. W XV w. cały ten kompleks
leśny podzielony został na puszcze, czyli tl:w. „leśnictwa". W najbliz­
szym sąsiedztwie Białegostoku były to „leśnictwa" Błudowskie {Gro­
decltle}, w obrębie którego znajdowały się Dojlidy i p ołudniowo-wschod­
nia część obecnego Białegostoku oraz Knyszyńskie, obejmujące północ­
ną i północno-zachodnią jego część. Począ1ikowo ikol-Onizacja tych tere­
nów nie miała charakteru rolniczego. Były to głównie osady myśliw­
skie, a od XVl w. rów·nieź osady drwali, smolarzy ·itp. W tym też wieku
nastąpiło wyi!liszczenie lasów. w d<>limach większych rzek (Supraśl, So­
kołda), głównie dla .ułatwienia transportu wodnego. W związku z roz• 
wojem gospodarczym i wzrostEll'.ll bezpieczeństwa pojawiły się na oma­
wianym terenie (prawdopod<ibnie na przełomie XIV i XV w.) pierwsze
osady rolne. 

W wyniku trz<'lbieży !Powstały ;pola uprawne, a w dolinach rzek 
łąĘi. W otaczającym świecie człowiek iprowadził bezplanową gOS"Poda:nkę 
se!ęk:tywną; wycinając p!'Zede wszystkim te gatn.m'ki drzew, na które 
było największe zapotr7.ebowanie, a więc w rejonie Supraśli sosnę, 
a w pobliżu o.sad - dąb, cis i lipę. Nastąpiła więc pierwsza przemiana 
naturalnego środowiska. Odbiła się ona przede wszystkim na :onacznym 
ograniczeniu .Uczebności drzew liściastych oraz sosny, która rosła na 
żyznych siedliskach (tzw. sosna supraSka). Siedliska naturalnych grą­
dów i łęgów zostały w większości zajęte pod ,uprawę (.ze względu na ich
żyzność), a lasy_ świerkowo-dębowe i bory mieszane {sosnowo-dębowe) 
stopniow9 przekształciły się w lite świerczyny czy też ·bory sosnowo-
świ&kowe. 

· 

Druga prz�ana, znacznie wyraźniejsza w skutkach, nastąpiła w XIX 
i XX w., choć stopień zale.ienia omawianego obszaru od początku
XIX w. d o  chw11i obecnej nie uległ daleko idącym zmiamom {vide Tex­
tor). Powierzchnie obecnie istmejących lasów ibyły jedynie nieco więk­
sze, a poważniejszym· ulbytkiem stało się wycięcie lasów w tr�'kącie 
Kuriany - Pieczurki - Ogrodnici!ki. Na niektórych obszarach otacza­
jących B�ałystok powierzchnia leśna nawet wzro.sła, np. koło tKlepaczy. 
Zmienił się jednak system go.spodarowania. Wprowadzono zręby całko­
wite, a ma miejsce dawnych lasów; zbli.Zonych jeszcze do naturalnych, 
sadzono <przeważnie sosnę .. Ta preferencja sosny .oraz rabunkowa go­
spodarka prowadzona w czasie obu. wojen światowych odbiły się fl:asad• 
niczo zarówno na wiEll.kości powierzchni leśnych, •jak też i na icll cha-
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rakterze; odbiły -się również na stosunkach glebowych i wodnych oma­
wianego obszaru. 

Rabu1I1kowa gospodarka - i to zarówno okupanta, jak i okolicznej 
ludności - liikwidacja serwitutów, dzięki której w samej tylko puszczy 
Błudowsk!iej wylesiono około 2500 ha, zmniejszyły powierzchnię leśną. 
Jeśli się do tego doda preferawanie monokultur sosnowych w miejsce 
lasów wielogatunkowych - ibez względu na potencjalne możliwości 
siedliska - stwierdzić można, że obecny stan lasów otaczających Biały­
stok stał się całkowicie różny od naturalnego. Jak widzimy, charakter 
współczesnej rośllinności. oraz całego środowiska przyrodniczego uległ 
w wyniku działalności ludzkiej cał!kowitej przemianie. ŚW'iadkami i re­
liktami tego, co było na tym obszarze niegdyś, są jedynie parki Aka­
demii MedY'Cznej, Dojlid i tzw. plant oraz po części, gdyż i on nie ostał 
się przemianom, las zwierzyniecki. Obecnie fasy są w większości wtór­
ne, sosnowe lulb sosnowo-świerkowe, a w miejscach wilgotnych, zwłasz­
cza illa południe -0d Białegostoku - olszawe. Zwarte lasy, bardziej zbli- . 
żone od naturafoych, występują dopiero koło Supraśli. Duże obszary, 
zwłaszcza w okolicach Karakuł i Sdbolewa, zaijmują poleśne nieużytki 
ó charakterze jałowych pastwisk; część tych nieużytków została zalesio­
na. Między pastwiskami występują liczne mokradła o charakterze tu­
rzycowisk. Łąki wilgotne i bagienne zajmują tereny w dolinach Supraśli
i Białe'j, ZM"ówno w dolnym, jak i górnym 'biegu ·tej ostatniej, oraz roz­
rnucone są tu i ówdzie jako pojedYlllCZe kompleksy tak na południe, jak 
i na północ od miasta. 

' Jakie są per$pektywy przyszłego rozwoju szaty roślinnej omawianego 
terenu? By móc przewidywać, trzeba poznać przynajmniej w ogólnych 
zarysach potencjalne możliwości istniejących obecnie siedlisk j na tej . 
podstawie opracować co najmniej dwa warianty przyszłego rozwoju: 
optymalny, tj. izachodzący wówczas, gdy ingerencja ludzk.a ·w środowisko 
będzie zgodna ·z jego możliwościami lub też będzie się starała te możli­
wości powiększyć, i drugi - pesymalny, tj. taki, w którym iingerencja 
ludzka będzie dążyła do przekształcenia środowiska w sposób niezgod­
ny z jego możliwościami, niejako na przekór tym możliwościom. Pod­
stawą opracowania tych ohu wariantów, a. tym samym prawidłowego
gospodarowania w środowisku prŻyrodniczym, są 1badania tzw. potencjal­
nej roślinności naturalnej, tj. takiej, jaka miałaiby szalllse powstać, gdy­
by nagle ustała wszelka ludzka działalność na danym terenie. Poten­
cjalna ·roślinność naturalma obrazuje stan i zasoby, jakimi dziś dyspo­
nują poszczególne siedliska, a które są przecież zupełlllie odmienne od 
tych, jakimi dysponowały niegdyś. Wyntkiem badań jest zwykle mapa 
hipotetycznej rośliinności, z iktórej. już łatwo można odczytać, czy obec­
ny system gospodarowania jest gospodarczo optymalny, ozy też i w ja­
ki sposób mo:lm.a go poprawić lub na ile jeszcze można siedlisko eks-

Z - Studia 1 materiały do dziejów ... 
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ploatować bez dbawy, ·ie zajdą w nim ńieodwwcalne, a gospodarczo 
sikodliwe przemiany. Sporządzenie mapy potencjalnej roślinności natu­
ralnej Białegostoku wymagałoby jednak szczegółowych badań tereno­
wych, które dla omaWian:egb obszaru nie 1były prowadzone. Jednakże 
już 'Z mapy obrazującej przypuszczalny stan roślinności piei-Wotnej widać 
wyrainie, jak wielkie ·zmiany w .śied.lisku wprowadził · człowiek, zmiany 
na ogół zaa-ówno dla środowiska, jak i dla gO'spodarki 'negatywne. Miej­
sca dawnych grądów i świetlistych dą:brów przekształciły się w siedliska 
lasów świerkowo-dębowych, ·sosnO'Wo-świerkowych · lulb 'borów miesza­
nych. Miejsca· dawnych wieilogatunkowych łęgów jesionowo�wiązowych 
zajęły obecnie ·o wiele'Uibozsze łęgf olszowe itd . .. : i;� · · 
·· Na - ogół Męc w ciągu .ostatnich kilku.set lat nastą:Piła nie katastro­
falna jeszcze; lecz dostatecznie ·wyraźna' degradacja znacznej wię'kŚzości 
-siedlisk. . . . . 

· - Stosunki gemorfologiczne, a zwłaszcza .bardzo niejednÓlita litologia 
pOdłoża; · wrpły.nęły na znaczne - zróżnicowanie gleb · na:jbliżseych okoli6' 
Białegostoku. Niewłaściwa .gospodarka lud7lka, przede wszystkim wad-· 
liwę, .zabiegi agrotechniczne oraz 'Wprowadzenie -ckzew iglastych; a szcze-

. gólnie. sosny, zimieniły istotnie pierwotne 'gleby, ob:hi:ża'jąc śr.ednio' o dwie 
klasy ich · ·bonitację: Wtóme lasy iglaste, . -zasadŻone na siedliskach -grą..; 
dów, ·.\\<"Ysokich łęgów, .głównie jednak 'borów .lnieszanycli, spowOdowały 
przyśpieszep.ie procesu bielicowania oraz zalkwasŻenie · pierwotnych gleb 
leśnych, w' ·przewctżającej większości 'brunatnych, a tym ·samym degra-
dację i wyjałowienie siedliska. · · ;

· Stosowane_ ·przez . wiae dzięsiątków · lal wadliwe zabiegi· agrotechniC'z­
ne (orka prostopadła do zboczy) ułatwiły erozję i tak podatnych na to 
z<jawiskó gleb. · Górne 'ich warstwy, zarobniejsze w próchnicę, zostały 
bą�ź to zmyte .w doliny, bądź też wmyte do ·g łębszych� warstw ·podłoża. 
Pr-Ocesoin erozyjnym· sprzyjał również charakter głębszych warstw pod-· 
łOża. Jest ono na przewatającej powierzchni okolic Białegostólru . ,z'budo­
w�e ·ze zwartych glin, iłów luib less�podobnych, drobnoziarnistych pia'­
sków; Po podłoŻJi.i · ty'ni wierzchnie·warstwy .gleb, .zwykle lfil.nie'jsze (lub 
sztucznie rózlufoione) . zsUwają się po zbocza-eh ku dolihom, w Wy.niku 
czego na zboczach i wierzchowinach następuje · degradacja,- a , w doli­
nach -'- wzbogace_nie istniejących tam · gleb. Odradżanie · się- i wzbogaca­
nie _ gleb 'dolinowych obsen\rować 1inoińa we wszystkich 'bez mała doli­
na.eh r·zecżnych. Szczególnie dobrze jest ono widoc:?llle · w ·dolnyffi biegµ 
Biaj:ej i Supraśli. - -. . · · i.h·i·�.: ·, t·� ._: J'- , · „. - :  „ �>;.�,� 4: •

Najwartościowsze gleby o charakterze· glin średnich .i ciężkich wystę­
pują w północno-zachodniej części omaWiariego ,"obszaru, "ilrnłO Bacieczek 
l Fast, oraz po drugiej . stronie Supraśli w okolicach Nowego'Aleksandro­

. wa i :Dobrzym.iewa. Ten typ .gleb spoty'ka się również w południowej
części - !koło DojHd ii K:uriariów. · . · · 
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Najlichsze gleby - piaski lekkie luźne - występują w półnoono­
wschodniej części w trójkącie Białostoczek - Zielona - Ciasne - W a­
siików. :Piaski te ulegają łatwo zwydmieniu, które można zaobSerwować 
np. koło Wasilkowa. Tego rodzaj-u obszary nie nadają się właściwie pod 
uprawę. We wspomnian:Ym trójkącie około 50°/o powierzchni stanowią 
odłogi. Nieużytki te w ostatnich latach są intensywnie zaJ.esiane, co, 
jak . mo:bna sądzić, . znacznie zahamuije postępujące procesy wydmo-
twórcze. 

· · · 

Pożostałą .powierzchnię· (ok. 380/o) zboczy_ i wyniosłości Białegostoku 
pokrywają szczerki, tj. gleby o charakterze piasków gliniastych i glin 
spiaszczonych. Są to · utwory dość luźne, iprzepuszczalne, zbielicowane,· 
często z licznymi kamieniami lub żWirkamri. Szczerki dość łatwó ulegają 
erozji, zwłaszcza na zboczach, na wierzchowinach zaś - wmywanfo. 
Gleiby te !Są ·przeważnie zajęte :pod pola uprawne, a . w  mniejszej mierze .
przez fasy. · 

· · 

. Gleby dolin rzecznych są na omawianym obszarze bardzo różnorod­
ne. W dolinach mniejszych cieków (Biał-a, Czaplinianka, Choro;zcz) prze-. 
warżają utwory mineralne, a organicZllle, na ogół zresztą .płytkie, stano­
wią jedyriie od, 25 do 300/o powierz<:hni tych dolin. Natomiast w dolinie 
Supraśli sytuacja jest odw.rcitna ...:._ . tam - utwory organic7llle · stanoviią 
pr,zeważający . typ" gleb. .z - ·dolinowych gle1h mineralnych ·w okolicach 
Białegostoku występują piaski -próchnicżne, dolinowe · gleby ilaste i · gli­
niaste ora.z mady, z · organicznych zaś . --: ·_,ró:bnorodnie . ukształtowane 
torfy. '. -'.}:� ; 

· 

. ·__ · ·· ., 
-· P.iaski próchniczne zajmuj.ą głównie Wjnioołości wśród łą!k .torfowych 
(tzw�. gr-ądy) oraz· przyibrżeżne- .partie d.olin. 1Do tej grupy zaµczyć też· 
można silnie zmineralizowarie<1płytkie torfy, ' powstałe w wy_niku nad­
miernego przesuszenia gleb torfowych; spowodowanego: wadliwą melio:..
racją. Pia;skd próchnicżne użytkuje się głównie jaJko słabe . pastWiska, rza­
dziej ja'ko łąki.· ROślinrtość tych . łąk składa się · z mało wartościow)ich.
t:i;aw; jak np . .trzęślica modra, b1izni;C.ika ·i kostrzew� czerw�na. . . 

Gleby ilaste i gliniaste występują głównie w korytach dawp.ych stru­
mieni oraz lokalnie w dolinach większych rze"k.; Są to .giEfuy .żyzne- o nie 
uregulO'Wamych· stosiinkacłi wilgotnościowych. - Wiosną i · jesienią 'są one 
(dzięki · nieprzepuszczalności p'odłoŻa) · nadmiernie- uwilgotnione, · ;:t latem
zwykle �przesuszone. Oooz'aiy o glebach ilastydl. 'i .gliniastych użytkuje 
się zazwyczaj jako łąki. P.akrywa je roślinn6ść tyipu ·łąk śWleżych o

. 
dużej 

wartośCi odzywczej; a w wypadku nawadniania \V okresie letnim .- rów-
nież i o <lurżej masie (50 - 70 q/ha siana) . · · ' 

·· ' 

· Mady lekkie i średnie występują głównie w dolinie Białej · .i:>oniżej 
Białegosto'lru.. Wytworzyły się one z osadów rzeczny<:h, namułów oraz 
z innych typów ·gleb dolinowych w ·wyniku użyź9iania ściekami miej­
skimi. Mady lekkie cechuje duży udział częśei piasżczystych.· Tego typu 
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gleby zajmują tereny na poboczach dolin i w części przykorytowej. Są. 
to utwory bardzo żyzne, lecz w wyniku rpoglębiania się koryt tzecznych 
zazwyczaj przesuszooe. Roślinność . ich ma chara!kter łąk świeżych od­
miany suchej. Użytkluje się je jako pastwiska lub słabe łąki kośne. Przy 
odpowiednich zabiegach melloracy-j<nych, a zwłaszcza nawodnieniu, mogą 
dać duże plony sia'lla (5{}-70 g/ha) o wysokich walorach odżywczych. 

Mady średnie powstały z =mywów drabniejszych f\ra!kcji gle!bowych. 
Na omawianym terenie w:ystępują one koło Zawad i Wysokiego Stoczka. 
Są to najlepsze gleby łąkowe, które, jeśli zapobiegnie się ich degradacji 
przez nadmierne przesuszenie i zmywy, mogą dać ponad 100 q/ha bardzo 
dobrego siana; mady te są użytkowane również pod warzywa. 

Gle!by torfowe zajmują największe przestrzenie w dolinie Supraśli. 
Są tam zarÓWlllo torfy rzeczne, jak i darniowe oraz torfowiska przejścio­
we. Torfy rzecme występują wszi;idz'le tam, gdzie istnieje poziomy i in­
tensywny przepływ wód zasobnych w składniki odżywcze, a więe w bez­
pośredniej bliskości cie!ków oraz w przybrzeżnych częściach dolin, zasi­
lanych staile żyznymi spływami ze zboczy. Torfy rzeczcne porośnięte są 
głównie szuwarami, złożonymi bądź to z trzdn, pałek i oczeretów, bądź 
też z wysokich 'turzyc. Często na ·torfach rzecznych występują resztki 
lasów liściastych, zwlasZJCza łęgów olszowych i olszyn. 

Torfy darniowe polm'ywają dolinę Supraśli wszędzie tam, gdzie wy­
stępuje stagnacja wód lub też przepływające przez glebę wody są wy­
jałowione. Torfowiska darniowe porasta zwykle specyfiema roślinność 
łąkowa, składająca się z niskich, rozłogowych turzyc. Wartość gospodar­
cza tych torfowisk jest niSka, a melioracja trudna, gdyż uilegają one łat­
wo degradacji. W miejscach, gdzie zł_oża tońu przekraczają 2 m, opłacal­
na staje się eksploatacja dla eelów .opałowych.

· Torfowiska przejściowe zajmują w okolicach Białegostoku minimalne 
przestrzenie. Są one rozrzucone w .postaci małych piatów zarówno !O.a 
północ, jak ł na południe od miaista. Występują zwykle w zagłębieniach 
bezodpływowych na jałowym podłożu, lecz również i w dolinach rzek: 
Supraśli, Czaplinianki, a nawet w górnym odcinku Białej, wszędzie tam, 
gdzie opady pą .głównym •lub jedyinym iródłern zasilania wO<;lą. 

Obserwując tendencje rozwojowe gleb okolic Białegostoku stwierdzić 
można po.stępujący od zarania istndenia gospodarki rolnej na tym tere­
nie proces obsychania i ibielicowania gleb ·położonych na zboczach i wy­
niosłościach. Skrajnym przykładem degradacji <pierwotnych leśnych gleb 
bielicowych jest obszar położony w północno-wschodniej części Białego­
stoku, na którym wystąpiły już procesy wydmowe. Ogóme kierunki. roz­
woju gleb dolinowych są bardziej skomplikowane. Z jednej strony zcmy­
wy gleb ze zboczy zasilają je stale wartościowym materiałem, przez co 
wzrasta wartość tych gleb, z drugiej zaś - obniżenie lustra rzek (wci­
nanie się koryt) powodu1e odcięcie wielu części dolin od bezpOŚ'redniego 
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wpływu wód rzecznych, a tym samym ich zatorfienie. W konsekweneji 
2lllaczne obszary żyznych niegdyś mad i gleb organicznych przekształci­
ły się w ubogie torfowi.ska niskie. Przykłady tego rodzaju zjawisk obser­
wować można szczególnie wyramue w dolinie Supraśli. Wadliwie prze­
prowadzone melio.racje, których celem było jedynie osuszenie, obniżyły 
ogólną wartość wilgotnych gle-b torfowych. 

Na ogół więc, mimo użyźniającego wpływu wyilewów i namułów gle­
by dolinowe uległy również degradacji, jed'llak w mnie-jszym stopniu 
niż gleby milneralne zboczy i wierzchowin. 

Zmiany klimatu, jakie zaznaczyły się na omawianym terenie w okre­
sie czwartorzędu, zostały scharakteryzowane uprzednio łącznie ze zjawi­
skami geologiczno-geomorfologicznymi, hydrograficznymi i biogeogra-
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ficznymi. W tym miejscu omówione zostaną jedY111ie cechy klimatu 
współczesnego. 

Według regionalizacji klimatycznej R. Gu m i ń s :k i e g o  Białystok 
i jego okolice stanowią część dzielnicy .podlaskiej, wchodzącej w skład 
tzw. północnej strefy klimatycznej. Klimat tej dzielnicy wykazuje 
wszystkie cechy klimatu umiarkowanego, a więc zmienność i różnorod­
ność typów pogody oraż kontrastowość poszczególnych 1pór roku z -pewną 
tylko różnicą w naslleniu tych · cech, zależną od regionalnych warunków 
fizyczno-geograficznych. 

Średnie temperatury roczne Białegostoku, zarów.no _ w  okresie· 50-let­
nim (1881-1930), jak 10-J.etriim międzywojennym (1927-1933, 1935-
1937) i 5-letrrim powojennym (1950-1954) wahają się od 6,$0 do 7,0°. 
W tym samym czasie średnie temperatury najchłodniejszego miesiąca, 
tj. stycznia, wykarują od -4,l 0 do -5,4°, a najcieplejszego - lipca od 
17,7° do 18,5° (Z. K a c z o r o w s k a, 1958). Minimum absolutne wynosi 
w Białymstdku -38,4° {styczeń 1950 r.), a maksimum absolutne +34,2° 
(sierpień 1952 r.); amplituda absolutna przekracza 72�. _ 

W porównaniu z Polską środkową, np. z Warszawą, różnic� na nie­
korzyść Białegostoku kształtują się w zakresie średnich temperatur rocz­
nych na poziomie 1-2°, temperatur styczniowych ·2�3°, lipcowych zaś 
są stosunkowo najmniejsze, bo w gl'anicach 1 ° .  ·

Zima (dkres o temp. średniej dobowej < 0°) trwa w Białymstoku 
średnio 100 dni, a więc ;trzy i pół miesiąca; pojawia się najczęściej 
z końcem ostatniej dekady listopada. 

Pierwsze przymro2'Jki jesienne (temp. minimalna < O°) notowane są
w Białymstoku już w paździer.niku, kończą się natomiast w kwiebniu, 
.z tym że skrajne daty zanikania i pojawiania się przymrozków w po­
szczególnych Jatach wykazu'ją dość duże różnice w stosunku do termi­
nów przeciętnych. W związku z · warunkami lokalnymi tmikroklima t 
miasta) �kres bezprz1mrozkowy wydłuża się w Białymstoku do 166 dni, 
co w odniesieniu do terenów sąsiednich daje ·blisko · tydzień· przewagi 
(w obrębie miasta podniesienie temperatury przekracza 1 °). 

, Dni mroźne (o temp. maks. < 0°) not�wane są średnio w roku w ilo­
ści ok�ło 60, dni barozo mroźme (o telnp. maks. < -10°), zdaTzają się 
średnio 4-6 razy. Czas trwania ,zimy jest w Białymstoku dłuższy niż 
w .Warszawie o około 1 O dni.

Na zbliżonym ipoziomie kształtuje się tróżnica między Białymstokiem 
a Warszawą, jeżeli chodzi o długość okresu letniego, przy czym w Bia­
łymstoku jest on oczywiście krótszy. Liczba dni letnich (o temp. maks. 
� 25°) waha się od 25 do 30, dni . upalne natomiaśt (o temp. maks. 
� 30°) spotyka się w ilości 2-6 na rok. . 

Temperatura powietrza, jej przebieg roczny i ·  wartości skrajne wy­
wierają wpływ na warunki życia i rozwój roślinności. Przedstawione 
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wyżej stosunki termiczne Białegostoku i jęgo okOl!icy powodują, że oklres 
wegetacyjny, tj. taki, w którym średnie temperatury dobowe przekra­
czają +5° (właściwa wiosna, lato i jesień}, trwa tutaj 200--205 dni. 
W porównan1u z Polską centralną jest on zatem okoro 2 tygodnie krótszy. 

Drugim niezmiernie ważnym czynnikiem klimatycznym są opady 
atmasferyczne, których ilość. i rozkład w czasie decyduje o przebiegu 
oraz :rytmie procesów fizyczno-geograficznych. Opad jest elementęm wy­
kazującym dużą zmienność w poszczególnych latach, znaczni.e większą 
niż temperatura. Białystok otrzymu�e bardzo małą ilość opadów; doty<:zy 
to również obszaru między Knyszynem - Wąsilkowem - Zabłudo­
wem Narwią - Surażem Łapami i Tykocinem. Jak wynika z ana­
lizy materiałów obserwacyjnych, roczne sumy wahają się od 500 do 
550 mm, przy czym przeważają opady półrocza letniego (kwiecień '--­
wrzesień) z maksimum w miesiąc?ch czerwcu, Upcu i sierpniu. Z. Ka­
czorowska podaje, że w. okresie 40-lecia 1891-1930 Białystok odznaczał 
się wyjątkowo niską sumą opadu letniego -·-211 mm, co w przeliczeniu 
na procent sumy rocznej dawało ty:lko 38-44•/o. Po lecie największą 
obfitość opadów wykazuje jesień, następnie wiosna i zima. Na ogół
opady półrocza letniego przewyższają opady półrocza zimowego (paź­
dziernik marzec) o blisko 25%, toteż na okres weg.1ltacyfny przypada 
ponad 2/s ogólnej sumy opadów. Udział liczby dni z opadem i rozkład 
ich w ciąg.u roku <nie wyróżniają okolic Białegostoku spośród innych 
obszarów Polski środkowej o podobnym wzniesieniu i ukształtowaniu. 
Poważne różnice występują natomiast przy opadzie śnieżnym, który 
w Białymsto:ku pojawia się już w połowie listo.pada, a znika na przeło­
mie �arca i kwietnia {według obliczeń Z. Kaczorowskie] średnie daty 
ostatniego i .pierwszego śniegu w okresie 1937-1956 wypadały: 3.IV
i 14.Xl; średni czas bez śniegu dni 224). W związku z tym pokrywa 
śnieiina zalega średnio 80--120 dni, a czas jej trwania (po odliczeniu 
przerw wynikających z odwilży) waha się od 80--90 dni, gdy w zachod-. . 
niej i środkowej części kraju wynosi on tylko 40--60 dnL 

W związku z ogólną cyrkulacją atmosferyczną wiatrami panującymi 
są w Białymstoku wiatry południowo-zachodnie, zachodnie i półlllocno­
zachodnie. Procent wiatrów z sektora zachodniego (od SW do NW) 
przekracza nawet 600/o. W poszczególnych porach roku kierunki wiatru 
ulegają zmlasnom. W okresie jesienno-zimo� obok stalle wieją<,:y<:h 
wiatrów zachodnich zwiększa się udział wiatrów wschodnich i ·pbłudnio­
wo-wschodnich. Na wiosnę ro2ikład jest :ąajbardziej równomierny z pew­
ną przewagą .kierunków NW i SE. 

Bezpośrednim efe'ktem ruchu powietrza i ścierania się że sobą mas 
o różnej wilgotności i temperaturze jest zjawisko zachmurzenia, wpły­
wające na stopień usłonecznienia. Przeciębne zachmurzenie roczne prze­
kracza w iBiałymstoku 600/o, największe przypada ·na listopad i grudzień 



24 A. KRZYMOWSKA-KiOSTROWICKA 

(średnio 80"/o) oraz styczeń i luty (średnio 700/o). Najmniejsze jest w ma­
ju i czerwcu (średnio 550/o) oraz wrześniu (60'J/o). Średnia 1ilość dni po� 
chmurnych w roku waha się od 140-160 (średnie dzienne zachmurzenie 
większe od 8,0 według skali Il-stopniowej), dni pogodnych jest zaledwie 
25-30 (zachmurzenie mniejsze od 2,0). średnia roczna liczba godzin ze 
słońcem, przypadająca na dzień, wynosi 4,6. Tak więc przeciętne za­
chmm-zenie i usłonecznienie zbliżone są do ,panujących w innych czę­
ściach kraju. Na ogół klimat okolic Białegostoku w porównainiu z Pol­
ską środkową jest bardziej ,surowy; krótszy okres wegetacyjny i długie 
śniezne zimy wskazują na zaznaczający się już kontynentalizm. 

Jak wynika z przedstawionych wyżej r.ozważań naci historycznymi 
przemianami środowiska geograficznego BiałegostoJrn i okolicy, środo­
wisko to ulegało dużym przeobrażeniom, które ukształtowały współczes­
ny obraz stosunków zachodzących między poszczególnymi jego kompo­
nentami. Przeobrażenia te zaszły tak daleko, iwłaszcza w stosunku do 
najbardziej zmiennych cech środowiska geograficznego, jak szata roślin­
na, gleby oraz wody, źe ich dzisiejszy charakter nieznacznie jedynie
przypomina stan przed wkroczeniem na omawiany teren gospodarki 
ludzkiej. 

W podsumowaniu ,nalei;y stwierdzić, że przedstawiony obraz histo­
rycznych przemian środowiska geogiraficznego Białegostoku i okolicy jest 
w ogólnym zarysie prawdziwy, w szczegółowych jednak hipotetyczny. 
Ścisłe odtworzenie przemian środowiska geograficznego jakiegokolwiek 
obszaru należy do zadań bardzo trudnych i wymaga kompleksowych oraz 
ukierunkowanych badań. 

Niniejsza prooa syntezy stanowi wynrk analizy materiałów szczegó­
łowych, o.pracowainych jednak pod r&żnymi kątami widzenia i dla <óż­
nych celów. Tym samym uzyskany obraz jest więc pewnego rodzaju 
uogólnieniem, które w wielu szczegółach różni się z pewnością od tego, 
jakie otrzy:mał0>by się na podstawie ukierun:kowanych badań nad historią 
przemian środowiska geograficznego. 
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P E 3 IO M E  

B HaCTOH�e:ft pa60Te aarop llbl'I"aeTea pęHI)Ht'TPYHpoB3'J'b rrepwaa�aJlbHbtił 
JTaB'J'.Ęilla$T otq>CC'rHOCT� Ben:ocrox� a 'l'IDOKe o6cy:m:)J;aeT npOHCme).'(m11e upeo6paso­

- aaHWI ero B Tei.i:emre_ neK�. Hatia.B�n �e B nepoo)l; paime:ro cpeMene.K:OBWI 
.n:poo;ecc OCyllIK.H KJIKMa'fa IJOBJTHHJI ffi:l .  IlORIDKeHHe YPOBHH rpy_HTOBOK BO,IJ: R TeM: 
C3MbIM Ha YMeHh� l!JIOir(a.v;K �Jro'I' u: Tp&CHH. _0,!ĘflaK-0 �opeHHI:J:e H3Me'B�IYUI 
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B CttCT€'MC m,nporpaqJH"'JGCKHX -OTHOllletm:'ił 6bIJIH Bbl3BaHbI K-OJIOW13Qr(J:teH n:ecHblX 
Macc11Bon n XV H XVI aeKax :H CBR3IDIHrut c Heli Bhipy6Ka necoo. Ilocen::e�, 
3aIUGJaJOicy!ecR aaaąaJie oxO'l'oH u pbl6oJIOBJie:lt 'B npeMCTOJ>Y!H a 3aTeM B prumee 
cpe)l,He:BeK�Bbe 'l'a:K1Ke CMOJIOKypemreM� 6opTillf"lecTBOM li nepeHOCHOH B03)ll:mKOH 

3e:M,Jrn - "Bt:.tpy6amt Jioca, oópa�TaIOll..\He �JlHHbl BA-OJib peK n: p�beB, 
Ho mm:OOJiee oeephe3HMe M3Meaemm JJaBWila<frra oKpe<!'rHDCTe:ff BeJiocTOKa npmi-

30IIIJDI[ B pe3yJibTaTe 3KOHOMWIOOKO:ił ,n;eSITe.IlbHOCTH qenOBeKa B XIX seKe H B 
saąaJie XX Beira. 3aa"tłHTeJThHoe }"MetlbllleHHe n� 3amutt:ae:Moii: JIOCaMH H BMe­
CTe c 3'.I"Y..M HeIIPi:llHiJłbHOe Be,n;erme Jieecm-Op;CTBa 11 JIYI'OBO'A'C'T:Ba 'llPH'BeJni K ,n;aJILHelt­
masy 3Hal.l'J1TeJibHQ.My IIOJUIB<C!Utl-0 Y,POBIDI l'PYll"l'O-llblX BO)\. IlPOll0,ll;I1MaR B M:C'litBOCH"' 
11hl'ft nepHOp; Me.nHOPal.\IDł He rrpl?'.mITCTBOBaJIU 3T0My HBJiemoo ,H'Óo CBO;D,lUtaą. JIHlllh 

K peryJIJ.J:pQlra'.e peą:HbIX pyCCJI H K PbIThlO 'KaHaJIOB, ocymamnzytX 3afuJWqeł:IJ:Il,le 
l);OJIHHbL Ilpff:MeIDieMbie B TęqeBHe :a.IHOI'YlX ,n;ecHTKOB JieT H€I1paBIDJJ:,Ill,le arpoorex:HM"" 
qeCKHe npHeMhl {naxOTa nepneH)J;HXyJUip:rro K <:KJiouy) o6JiertraJm sposmo no�bL 
Ha6JIIO;J.aR: 3a TeH).(�IDlMJ.l: pa3BHTHH no'm oKpOCTHOCTeił Be.irOCTOKa, MOJKHO yCTa­
HOBHTh npOI13XO,!l;mu:ID1C B 3-TOM pail:OHe rrpoa;eCChl OÓCbIXa.młSI H OII-O�Jn:mallMJI 
nO'lfll Jl:eJKa.tqHX Ha CKJIOHax J1 E03BblllleIIHOCTJiX. IlpoM30IIIJUi TaJ'OKe 3ga�!Ible 
J13MeHCHlffi K..'IHMaTa oKpeCTIIot'Tett BeJIOC'l"OKa. l{ai;r rrpamui'o KJI'ł!MaT 3'r01"0 paii:oHa 
fmJI.f:IeTCH ÓOJiee CYJ>OBbIM rro cpaBHeHHJO c -KJJJl!M.aTOM ()(,"'('aJibHoił IlOJiblllH H serera­
THBHbrH Ilepłro)'.t 3,11;ech K-OpO'q'C. 

Ilpeo5pa3oBamm oKPeCTBOCTetł BeJIOCTOKa, rro MBeRHIO aBropa, nOD'.TJIH HaCTOJih­
n:o rJzy6oKo, oco6e:HIIO rro oTnomeBJOO K paCTHTen:hROMY noxpcmy, rroq:ee H Bo,n;e, 't:JTO 
MX xapanep ml <:ero,u;HHIIi1lliH .n;� JIH1IIb B He.3H8'qJITeJihHO:łł CTeileHH HfilIOMHHaeT 
COCTOHHH:e ,ltO roro, KaK ''IeJ!OBeK rxaą:a.."I xoomiC'l'BOBaTb Ha 9'l"KX 3eM1lHX. 

S U J.ll: M A R Y  

The author attempts to rcconstruct the or!ginal landscape of Białystok and 
dlscusses how· tt was changed in the <.."OUrse o! historical time. Ef'.forts made to 
reduce the hmnidity of this region, dating back to the early Mi<ldle Ages, 
resulted ln lowering the ground water table, and thLs led l-0 a decr<>ase of the 
area covered by muddy and s-wampy land. Even JłO, no fundamental impro„ 
vement of the regional hydrograpltical conditlons was achieved untll the 1 5th and 
!he 16th centw:les, when colonization of the f0<a<ded reglom bega.n and !"-"<'! 
cl<>arlng oonnected wilh it. The settlera who started out to live by hunting aiIJ.d 
fishing and who In ea:rly medieval tlmes bad also pr8'Ct;.,ed 'pitch bu:rning and 
honey productkm, amd had culti-ed Jand in the way nomiads do, abollshed the 
forest growth which covere<i valley land along rlvers and creeks. 

The moot important change in -the landscape sUIT<>und.i:ng Białystok W'1l! 
brought about by man1-s economy du:rlng the 19th and the rise of the 2oth centu­
ries. Hawever, the serious reduclion of forested areas combLned wi-th faulty poH­
cies- in main-tatning fórests: aind rneadows led to a furlhe:r lowering of the groun<l­
water level, because land l;mjprovement worl< undertakim between 1919 and 1939 
did no more than regulate river channehs and constiruct canals for d\raining wa­
ter!ogge<i wlleys. Moreover, the faulty agri=l-e methods >praetieed for many 
deca.des (płoughing perpendieuiar to .:tope conto1'rs) furthered soH eroslon. Ohserv· 

ing the evol_uti-on-acy tendencies of the soils in the Białystok: region one not1c-es 
a steadily contilnuJng process of desiceation and Ia:terization of the_ soils covering 
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slopes and elevated areas. Also cons:pieuous are the chan.ges suffered by the cl'i­
mate of the Białystok region: on the whole the local climate is now more severe 
than in the rest of Poland, !>nd the vegetative period is here of shorter du:ratfon. 

In the author's apinion the t:ransfor.mations undergone by the region of Bia­
łyStok, especiUlly i·n ma.tters of vegetatioo cover, soil and hydrography, have gone 

so far that today the natura.i environment .resembles but little conditlons as efils„ 

1ed before man's economy panetrated tbis region. 



WITOLD KUSif<SKI 

ROZWÓJ PRZESTRZENNY MIASTA BIAŁEGOSTOKU 

IIpoCTPaHCTBemroe pa3RHTH.e ropo,n;a BeJioc'l'OKa 

S,patial Evolutión of Blalystok 

Rozwój ikażdego miasta zależy, jak to fornrułuje T. T o  ł w I ń s k i  1 -

od: 1) warunków natUJralnych i sytuacji geopolitycznej ', 2) czynników 
obronności i działań wojennych, 3) dostępności k-0mUI1ikacyjnej, 4) czyn­
ników gospodarczych, 5) czynników prawnych i obyczajowych, 6) plano­
wania przestrzennego, które w odniesieniu do miasta wyraża się w kom­
'j)Ozycjl urbanistycznej. Poza tym istotny wpływ na rozwój miasta 
wywiera poziom rozwoju techni:ki, zwłaszcza rozwój techniki budowlanej. 
Bardziej ogólnie moina powiedzieć, li:e rozwój miasta zależy od czynni­
ków społeczI)o-ekono:micznych, nąturalnych i teclmicznych. 

Wszystkie wymienione czynniki działają przede wszystkim na gospo­
darcze i społeczne przeobrażenia miasta, tj. na przemiany jego funkcji. 
Określając i kształtując funkcje mii).Bta czynniki te wpływają i kształ­
tują równocześnie strukturę przestrzenną miasta, jego wie!kÓść, rozpla­
nowanie i Olblieze ul'.'ba:nistyczne. Wielk-ość i organizacja przestrzenna 
miasta zależą od struktury elooolomiczno-spolecznej Jego mieszkańców, 
stanowią od<hicie struktury funkcjonalnej i wyraz poziomu . myśli 
technicznej, uzewnętrzniającej się w .butlowlach i innJroh obieMach 
trwałych. 

Rom poszczególnych czynników rozwo-ju jest różna w różnych okre­
sach historycznych. Prawie zawsze pozycję wiodącą zajmują czynniki 
gospodarcze (produkcyjne), ale siła ich działania Je� odkształcana !Przez 
inne czynniki. W starożytności, a także w średniowieczu szczególną· rolę 
w tym zakresie odgrywały wymagania obronności, określane lub potę-

1 T. T o  ł w i ń s k  l, Urbanistyka, t. I, Warszaiwa 1948, str. 16�35. 

' Z<lmiast p0jęcla ,,sytuacja geopoili:lycma" można by używa� pojęcia „poloże� 
nie geograficznen� które oznaeza położenie danego punktu (osiedla) w obrębie więk­
szej jednostki, ł.'liP. II'egionu lub pań&twa. ,,Położeniu geograficznemu" przeciwsta­

wić mMna 11poło±eni:ie topograficzne""� które -oznaeza położenie w danym miejscu, 

a określane jest przez zespół warunkÓW ldkalnyoh (warunki topograficzne). 

[29] 
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gawane przez warunki naturalne. Dostępność komunikacyjna i inni; 
czynniki stawiane były na dailszym planie. Wymagania obronności okre­
ślały bardzo rygorystyczne niekiedy normy kompozycji urbanistycznej. 
„Kardynalnym warunkiem - jak mówi A. M a  1 i c k i  - nieodzownym 
przy wyborze miejsca pod osadę ·było wymag3'Ilie dostatecznego zabez­
pieczenia przed napaścią dzikich zwierząt i wrogich hord ludzkich. Im 
wcześniej powstała dana osada, tym lepsze posiadała walory obronności. 
Wszystkie późniejsze osady zadowolić się musiały terenami dotychczas 
nie zajętymi, posiadającymi coraz to gorsze naturalne warunki obron­
ności w porównat1iu z osadami już istniej'icymi" •. OczYwiście, nie tylk<> 
walory obronności_ decydowały o wyborze mięjsca pod stale zamieszkane 
ooiedle; istotne były również dostępność komunikacyjna, zwłaszcza dla 
osiedli większych, bliskość terenów zaopatrzenia itp. Korzenie tych czyn­
ników tkwiły w cechach środowiska naturalnego, które w znacznej mie­
rze czynniki te o'kreśla!o. Sto&Unki gOl>'J'Odarcze i spolecme były nato­
miast czyonikami występującymi równocześnie, ale na fonej niejak<> 
płaszczyźnie. 

Sytuacja >l!llientla się w czasach nowożytnych w związku z postępu­
jącym .Z)\"iększaniem się• zaludnienia, zagospodarowaniem rozległych 
obszarów, - postępami tecłmi:ki . budowlanej i - ze - zmianą spo$0bów proWa­
dzenia .wjen. Wzrost zaludnienia ;_ związane z tym systematyczne po­
większanfo. osiedli wysunęły na croło · problemy dostępności kt>munika­
eyfnej, tym bardzjej re w . zakr�ie ·obronności człowiek nauczył się po­
prawiać naturę i sam wytwarzał odp<>wiednie formy o'hr.onne; 

Dalsze zmiany rnli poszczególhycl1 czynni!ków rozW<>ju miasta 
dokonały się-, -w okresie zakładania i rozwoju miast reeydentjalnych. 
W _osiedlach tego typu na plan pierwszy, niekiedy przed czynniki pro'­
dukcyjne; \VYfilagartia- obr-Onnóści itp., wysuwano wymagan1a kompozy­
cji urbanistycznej, która jeżeli chodzi -0 Polskę - często brała .wzór 
z obcych rozwiązań. Dominujący czynnil< .kanwozycji uirbanistycznej pod­
porządk:ówywal sobie niejednokrotnie czynniki gospodarcze, .komunika-' 
cyjne itp. W tym okresie rozpowszechnia się typ osiedla nieobronnego, 
w. którym_ dm!llnantę stanowi .pałac, po!aźony <pOOród rozległego parku. 
Zespół pałacowy sytuowany był j;ak, by osiedle (miasto) stanowiło jegt> 
tło_ lub ramy, przydając mu św'.ietnOśći. 

- Jeszcze póżniej supremację w rozwoju i rozplanowan1u miasta zdo­
były czynniki: _g()hJ>Odarcze, a zwłaszcza SzYbki. irozwój przemysłu. Pry­
watna własność ziemi i związana z tym renta gruntowa pozwalały na 
spekulac'je i przyćzyniały się do nieskbordynowanyćh prZL'Obrażeń struk­
tury przestrzennej miasta; CŹynniki naturalne, obronnośc1, dostępności 
krnnunl.kacyjnej i kompoeycjf urbanistycznej podpor�dk:owane zostały 

' A. M a  U e ki, Połoten!e geografi<>zne • mw..t na Na<lim:iU, „Czasopismo Geo­
graficzne", t. XV t1937), z. i; str:' 19.
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wymaganiom gospodarki kapitalistycznej. ,Jeżeli czynniki te docłiodziły 
do głosu, to tyilko wtedy, kiedy pozost.a:wały w ·zgódzie z interesami ;pry­
watnych właścicieli lu:b w wypadku Zbyt dużych rozbieżności ich inte­
resów. 

W czasacli wspl1lczesnych rola poszczególnych czynników rozwoju 
miasta uległa da!lszym przeobrażeniom. Trudno <lz1ś mówić o dominacji 
któregokolwiek z nich. Wszystkie one przeplatają się nawzajem, two­
rząc niepodzielny kompleks. Czynniki gospoda:reze decydują o powsta­
niu osiedla, s'tanowią więc o jega funkcjach. Kiedy •jednak miast<:> po­
wstanie (Jub jeźflli mamy do czynienia z miastem już istniejącym), to
wszystkie pozostałe czynnik! biorą udział w kształtowaniu jego struktu­
ry przestrze.ilnej, ktćiia jest zewnętrznym wyrazem funkcji miasta . •

Jak·z "póWy.i".szcgo wyni!k:a, badając rozwój prżestrzenny tttlas'ta pamię­
tać mtrśftny o .-t>H czynników· rozwoju .miiasta i ich zmienności w cza19fe.

·Zamierzeniem naszym jest 'prześledzenie prz�t!iłceń ·. struilrtury 
przestrzennej Białegostoku, szczególnie zaś przoobrażeń między kO�em 
wieku osiemnastego i początkiem wieku dwudziestego. Jak stwietrdzono 
na wstępie, rozwój przestrzenny miasta zalcimy jest' w dużej .mierze od 
przeobrażeń jego ft:mkcji. W rozwoju historycznym funikc]e Bi.Afegoste>-' 
Im uległy kilkakrotnie przeobrażenkim. •. Etapy przeobrażeń funkcjonal­
nyeh stanomć: mogą podstawę perlodyzacji rozwoju -przestrzennego. 
w J!:.<>nsEik:we'Il:cji można wyrómić następujące 'dkrefy rozwoju prz�zen­
nego mlasta : 

· 1) <ikres początkowy przed uzyskaniem funkeji miejS:lcich, a zw'łasz" 
cza .przw uzyskaniem tpelaegl'l statusu miejskiego; 

2) <il<r.es l)'lłalifa' refydenc]a!Jhego ('l;>l:>łowa:' wii!ku XVIII � początek 
Wieku ·xrx'.); · · ·· · 

3) okres dominacji funkriji administracyjnych .; ushigowych; 
4) okres k.a:pitallityczn€J!,'O' nńasta'.przemysłowego; · 

· · 

i'S) okres Ifi'iędzyWdjenny; · 
6) okres wspókze;my. 

· iPdczą;fill::o'wy okres rozwoju Bialegostolm nie -jest 'ddkladnie znany, 
brak jest bowiem. do.kument6w archiwalnych, które by pozwoliły .zre­
konsliruować · •.tan w rózttych mómentach czasu ii śledził · zachodzące 
zmiany. Zachowaniu matęriałów archiwalnycl). ·.nie sprzyjafy . Wypadki 
półifycme na ziemiach polskich, a zwłaszcza zniszczenia wojenne, które
dotknęły .E?lskę w ciągu ostatnieg-0 półwiecza dwukrotnie. Odtworzenie 
sytuacji .  na podstawie badań · archeologicznych jest r6wnież niemożliwe, 
ponieważ U'la terenie Białtegostoku prac tego rodzaju nikt dotychczas ·nie 
prowadzi!. W takiej sytuacji odtwórzenie i ha.danie układu przestrzenne­
go miasta i zmfan w rozplanowaniu do polowy osiemnastego wieku jest 

• W. Kli oii!'ń s.k i, Brzemlany funkcji Białegost<>ku w przesl'ltlści, „Rocznik 
Białostocki", t.:VI (1966), stT. 267-296. 
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niezmiernie trudne i praktycznie niemal niemo2'1iwe. Wszelkie twierdze;­
nia i uwagi mieć więc mogą charakter głównie 'hipotetyczny. 

Na skutek niedostatku materiałów źródłowych wielkość i rozplano­
wanie Białegostoku z pierwszego okresu jego istnienia są .nieznane i mo­
żemy jedynie .pokusić się na próbę rekonstrukcji zdając sobie sprawę, 
że ze względu na brak odpowiednich punktów odniesienia, jest to przed­
sięwzięcie trudne. Zresztą nie mamy nie ty.łko informacji o strukturze 
przestrzennej osiedla, ale w ogóle brak wiaryg<>dnych lub nie :budzących 
wą'tpliwości informacji o założeniu i początkach istnienia dzisiejszego 
miasta Białegostoku 5• W konsekwencji trudno stwierdzić, czy pierwsze 
było osiedle, czy punkt iumocniony-zamek, a wcześniej być może gródek. 
Miejsce; na którym znajduje się dzisiejszy pałac, .P<>siadało niewątpliwie 
waJlory obronne. NieZJbyt rozległe wzniesienie (niewie1ki .grąd) og.rani­
czone było od . wschodu niezbyt szeroką doliną rzeki Białej, która -
zważywszy na wyższy poziom wód gruntowych w przeszłości - · przez 
znaczną część roku była silnie uwp<iniona, a być może nawet zabagnio­
na. Od południa i północy wzniesienie to otaczały podmokłe (ale raczej , 
jeśli się UW.Ziględni rze1Jbę terenu - nie zabagnione) tereny, przez które 
przepływały niewielkie strumienie 8• Wszystkie cieki stanowiły przesiko­
dy naturalne i podkreślały walory obronne wzniesienia. Również teren, 
na którym ulokowano kościół, miał pewne walory obronne. Wyżej na­
wet w2'Jlliesiony ni� wzniesienie pałacowe był jednak bardziej otwarty od 
strony zachodniej i południowo-zachodniej, a tym samym bardziej do­
stępny. Na terenie tym wcześniej nawet, . niż wybudowano kościół, po­
wstało osiedle stanowiące zalążek dzisiejszego miasta. 

Pierwsze udokumentowane wzmianki o istnieniu Białegostoku pocho­
dzą z początku wielru XV 7• Nie mówią one wiele .o osiedlu, dotyczą 
bowiem zmiany właściciela. Dla późniejszych okresów, tj. dla XVI 
i .XVII w., informacji jest więcej 8, nie pozwalają one jednak na rekon­
strukcję przestrzennego układu osiedla. Możemy jedynie .ze względu na 
fakt, iż układ sieci drożnej i sieci ulicznej cechuje duża trwałość, zakła­
dać, posiłkując się mformacjami o zaludnieniu 9, że Białystok w końcu 

· 5 H. M o ś  e i <:  k i, Białystok. Zaa.-ys historyczny, Białystok 1933, str.· 12 . . 
8 W obt"ębie dzlsiejszego śródmieścia Białegostoku, jak to· można odczytać 

z planu wy>konanego przez B e c .k e !l' a, a także z rekonstrukcji !l'-OZlplanowania Bia­
łegostoku, wy.konanej przez J. G 1 i n k ę, jeszcze w końcu XVIII w. istniało k!Hka 
strumieni (co najmniej pięć). ·· 

1 Por. „Materiały dla gieografii i stiatis.tiki R�ssijskoj Imperii' . Grodn'.enskaja 
Gubernia, t. II, str. 852, a także J. G I i nlk a, Zamek obronny w Białymstoku, 
„Rocznik Białostocki", t. II (1961), str. 57 . 

. 8 Po-r. H. M o ś c i c k  d, Białystok, o.-c., r-0zdz. I; J. G I i n k a, Zamek obronny ... , 

o.c.; J. G I i n ka, Ród Klausucia w wieku XII-XVI, „Swdia 2!:ódłoznaw.cze", 
t. IV i V. 

9 W. T r z e b  i ń s k i, Działalność urbanistycma magnatów i szlachty w Polsce 
XVIII w., Warszawa 1962, str. 110. 
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XVI! w. - w tym czasie jeszcze wieś - miał układ ulicówki a�bo wid.:. 
łicy; :liczącej nie więcej niż 30-35 domów, rozmieszczonych wzdhlż dróg 
biegnących do Suraża, Choroszczy i Wasilkowa i krzyżujących się w po­
bliżu kościoła. Obok wsi, oddzielony od niej nie'Wielkim ciekiem, biorą­
cym począte� na zaplec2iU dzisiejszego szpitala im. śniad�ich, usytuo­
wany był niewielki zamek 10• Ja'ka zacho'dziła współzależność między 
osiedlem i zamkiem poza za[eżn�ścią określoną przez stosunki feuda[� 
ne _- zamek, siedziba pana feudalnego; wieś, osiedle chłopów pańszczyź­
nianych =-- trudno dziś określić: J. G 1 1 n k a 11 sugeruje, że zain-ek 
i prawdopodo:bny jego z<;laniem obronny system ziemny usytuowany na 

·zachód od. zamku tworzyły w razie_ po1Jrzeby miejsce schronienia dl'a
ludności osiedla. ·Ta dość inleresująca suge$tia nie jest, niestety, udoku­
mentowana i opiera· się jedynie mf interpretacji pewnych fakt-Ow z pla­
nu G."'B e c k  e-ta 1..2 i•domniemaniu, iż istnieje podobieństwo w ttkładzie ' 
przestrzennym Białegostoku i podłwowskiego · nźwinogrodu. '.Ewentualną 
analogię zachodzącą' międ?Y ;lłilrli uzasadn.i� keligacją międ_zy rodziną 
Wiesiofowskich, właścicielj Białegpstoku, i' Łuboo;rrirslciml - właściciela­
mi Dźwinog_rodu. · �:· ;13": , er . ; : · ,;o . ,-F: '-::1f;�11 :: :: './i. 'ti, 

Takie" tłum�czenie pę:wnych faktów- z histoi;,ii · mlasta nie wydaje się 
n!łm uzasadnione. Metęda genealogiczna, jak to .podkreśla J. W i ś n i  e w­
s-k i-13, stosowana przez J. Glu;,kę, „umożliwia czasami cofnięcie dziejów 
miejscowości znacmie W'Stecz" .głóWlllie· w sensie przynależności do- tej 
lub innej fortuny, nie hąirdzo chyba 1jednak może być przydatna przy 
analizie ukłaQ.u ;pr?;ęstr?:ennęgQ ,psiedla. TWorzenie wa,rowni i � umocnień 
bez potrzeby było raczej rzadko .spatykane. Urządzenia 'obronne w for• 
mie yv"?łów ziemnych, �SytUOJ.vanych obok zamku, na . tereni� Podlasia 
racze}. nie- występuj9, nie było tu bowiem permanentnego zagrozenia 
zewnętrzneg°'"lw .przec:iwieńst'wie do PolS'ki południowo-wschOdniej, gdzie 
taki� zagrożenie stwarzali Tatarzy. Ponaato, co wydaje się Fównież 
istotne, do dzisiaj :nie stwierdzono na terenie Białegostoku . pozostałości 
luib nawet śladów umocni.eń typu bastionowego w pobliżu pałacu:· Tak 
więc Białystok w wieku XVII, 2'1\Vłaszcza w drugiej -jego połowie, był sto­
sunkowo dużą wsią, wyróżmiającą się ·spośród okolicznych wsi wielko­
ścią i fun5cjami. Wpływała na to nie tylko siedziba feudała, ale tak­
że - i być może, w jęszcze większ�j mierze - kościół, który początkowo 

10 J. G 1 i n k a, Zamek . abronny ... , o.c., str. 53,--,--91. _ • 

11 J. G 1 i 1I1  k a, Zanwk.:::obronny ... , O·.c., str. 74-76. 1 . 
12 Plan von der im Konigl. Neu-Ostpr. Commerdepartement belegenen ad

Stadt Biallistok auf befel einer bochneordneten Neuostpreuss. Krieges und Dom. 
Cammer de dato Biallistók den 17-ten Juni 1799, mirt; irhemland1schen Massen ge­
messen . durch G. Booker eLn Cammar Cond'll.Wtor. Reprodukcję tego· planu zamie­
szcza w swej pracy W. T r  z e  b i  ń s k i, Działalność urbanistyczna„.,_ o.c., s-tr. 111. 

11 J. ' W i ś  n i e  w s'k I, Dobra dowspudzkie Rac7ikówk:zów; „Rocznik · Białost-0-

cki", t. IV (1963), str. 447. 
· 

3 - studia i materiały do dziejów ..• 
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był filią kościoła w Surażu, ale już w wieku XVI podniesiony został do 
rzędu kościołów parafialnych 14• • 

- Większe zmiany w układzie przestrzennym i rozplanowaniu osiedla 
dokonały się na przełomie XVII i XVIII w., kiedy Białystok stał się 
centralnym ośrodkiem podlaskich dóbr Branickich. Pierw�zy właściciel 
Białegostoku z tego .rodu, .Jan Klemens, jak sądzić można, nie przejawiał 
większego zainteresowania losami osiedla - nie . pozwalały mu na to 
liczne obowiązki publiczne. Natomiast jego syn Stefan Mikołaj zwrócił 
uwagę na Biazystok, często tu przebywał, a na ·początku wieku XVilll 
przystąpił do przebudowy starego izamec�a na .pałac. N a ten więc okres, 
jak można przypuszczać -:- brak jest bowiem. ·materiałów źródłowych, 
aby · to udokumentować - . przypada · początek większych przeobrażeń. 
W tym zapewne czasie nastąpiło , znaczne skoncentro}Vanie ludności 

· i ·prawdopodobnie Białystok zyskał pewne fU'll'kcje· miejskie 15 nie uzy­
skawszy· jednak pełnych pra� :miejskich (prawci� magdeburskie) . . , · 

Radykalne zmiany: w układzie przestrzenny·ńi Białegostoku dokonały 
· się w:: pierwszej po_łowie :XVIIl w. -Ostatni .z rodu Gcyfitó\V· Br�nickich 
Jan Kazimierz · (Klemens) dokonał wielu przeobrażeń w sytilacji ekono­
micznej i · układzie · !xrze"'strzeńnym osiedla. · Początkowo uwagę kencen- , 
trował na - przebudowie-· zespołu pałacowego. · TW-'orz�c- rezydencję godną 
pierwszego możnowładcy Rzeezypospolitej, ·. zlecił sWym. 'architektem 
przebudowę pałacIJ., który otrzymał "dodatkowe kondygnacje i rozszerzo­
ny został o .budynki bocime. (skrzydła)r przezrtaczone na pokoje gościnne 
t pomieszcżehia gospodarcze. W celu · podniesienia:· miaczenfa osiedla „ wy­
jedhał u króla Pi-żyznanie jprawa magde'btirSk.iego, czynił wiele dla rez­
woju· gespodarczego osiedla. Zainteresowanie , miastem " przejawiał, jak 
niówi, K o ·n·o p c z y fr s,k i 16, dopiero po ożenku z Poniatowską, jiikkol-

. wiek rezydencję rozbudowywał i zdobił ·od najmłodszych · lat. W czasach 
Jana· Klemensa nastąpiło zapew-ne śc.iSłe związanie pała:cu · i osiedla. 
W star�m Układzie zamek nie był tirbanisty<!znie sprzęgnięty- z osiedlem, 
w ;pewnym sensie leżał na Ubóc2lU� Nowe rozw.i:ąz·anie ur'banistyczne wią­
zało osiedle i pałac w jedną całość, przy tym osiedle miało tworzyć · ob-
ramowanie i potęgować wspaniałość pałacu. · ·.·t · ;� 

· 

· - W wyniku przebudowy zespołu pałacawego zmienio'.�o front pałacu 
z zachodniego na wschodni; przed pałacem utworzono r_ozległy dziedzi­

. · niec, ;podzielony niewysoikim murkiem na dwie części� od strony· wschod­
niej zamknięty kształtną bramą wjazdową; przed którą po lekko wzno­
� L � .t�; �·� ·'<ł; 

• 14 Ks. J. K u r c z e  w s.k i, �islrupstwo._w.iłeńskie� Wilno 1912. 
. u Por. W. T r  rz; e b i  ń s k; i, D.ziała1ność ,urbanistyczna .•. , o.c„ odnośnik 34 · di> 

rozdziału I. :!":.�: �:: .c'X'CC : ,, b ., ·1:' • 0 

16 Por. hasło Jan- Klemens - B r  a n i c k  i „Słownik Biograficzny", t. II, War-
szawa 1936. ,, 
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szącym się terenie biegła ulica Zamkowa, oś poprzeczna tzw. Nowego 
Miasta, a równocześnie arteria widokowa na pałac. 

Miasto w tym czasie zostało uporządkowane, _układ przestrzenny zo­
stał uregulowany, czemu sprzyjało wielkie zniszczenie miasta w czasie 
rpożaru w 1753 r. 17 Strulk!turę przestrzenną i rozplanowanie Bia'łegosto.:.. 
ku z drugiej połowy i końca XVIU w. odtworzyć można na podstaWi.e 
zachowanych dolmmentów, a zirłaszcza Inwentarza miasta Białegostoku 
z 1775 r. 18, planu G. B e c k e r  a 19, opisu miasta podanego przez 
A. C. H o  l s c h e  g o 20 oraz rekonstrukcji rozplanowania, wykonanej 
przez J. · G 1 i n k ę 21; pomocna w tym zakresie jest też praca W. T r z e­
h i ń s k 'i e g o  22• 

W świetle Inwentarza oraz rekonstrukcji rozplanowania miasta, wy­
konanej przez J . . Glinkę, Białys'tok z lat siedemdziesiątych XVIH w: był 
miastem dość rozległym· i ludnym. Liczbę ludności szacować można ·na 
około 3-3,5 tys. mieszkańców. Miasto, dzielące się na stare i- nowe; zaj­
mowało, około 0,8 kni2, a łącznie z· terenami pałacowymi oraz ściśle 
z miastem złączonymi przedmieściami powierzchnia miasta wynosiła 
prawdopodobnie nie więcej riiż 1,3 · krn2• Miasto było osiedlem otWar­
tym 23; ·oo terenów sąsiedzkich oddzielała je granica, na niektórych od­
cinkach wyznaczona przez drewniany płot, wzmocniony miejscami mu: 
rowanynii słupami, a także przez rów. Na arteriach wylotowych �naj-· 
dowala się sześć bram strzegących wejścia do miasta. Były to bramy: 
Surażska ·u wylotU--ut- sutażskiej, Tykocka· (Choroska) u wylotu ul. Cho.:. 
roskie1 (Lipowej), Wasilkowska" I zamykająca ul. Wasi1kowską: (dzi�eij­
sza Sienkiewicza), Wa·silkowska II u wyfotll ul. BoJa:ry (Warszawska), 
Pieczurska•na ul. Młynowej• (Zamkowej)· i Warszawslfa, - zamykająca ul. 
Bojary. (Warszawską)'ód południa. · ... �r:;„ ''·;f.·i· - '��_, · ' 

Poza ·bramami znajdowały się ściśle z miastem związ'ane przed-
---· -- ; 'A-8�� 

' 
-) ,„� J-:' 

• · �1 A. F. B ii ,g c h i  n g, Geografia Króle&twa Polskiego i Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, �k-Drezno 1768. .,_ _ 

re Arehiwll!Ill GłóWn� Ą:kt Dawnych - Archiwum ·Roskie 114/24.
" 

Inwerutarz
miast'<'I. Biafegostoku sporządzony .Anno "1775. Inwentarz ten opublikował M. L e c h
w „Rocmiku -Białostockim", t. vr (1966f

' 
str. 441:-454 (Białystok

·
_ miasto i 

·
jeg

-
o

mieszkańcy w XVIII w.). ., ·fo 
19 Por. przypis 12. · - - . Pt „ · -

, _ ,  Yr . 
. 20 A. C. H o l s c h e, Geographie

· 
und · statistik voo West-, Siid- und Neu-

Ost-Preussen, Berlin 1800, t. I, str. 449--4ą8. . . .. 

21 J. e h  i IIl k a., Plam BialegootÓku w· końcu XVIII wieku. Studia z histi:Jrii bu-
d� miast, Wrair.szawa 1955, str. 219: · ' · ·· ·• · '

22 W. T r z e b  1 ń s k i, Działałno.ść Ul'bani.styczna ..• , o.c.-, str. lHJ-117. Pewną 

wartość w zaiklresie analizy rozplainowania· miasta rępr�entuje również . -mapa 
T e x t o n a - S o t  z m a n n a, Topographisch Mi:łiti:i_Xische . Karte vom vocmaligen 
Neu-Ostpreus.sen oder jetzigen nfudlichen Theil des Herzogtum Wawchau nebsł 
d.em Ru.ssischen D.istrkt 1 : 155 OOO, Berlin 1808. · 

23 A. C. H o  I s  ·c h e, Geographie u. Sta.tistik ... , o.c., str. 450. 
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miesc1a: Surażskie, Choroskie, nazywane rówmez No.wolipiem, Wasil­
kowskie, Pieczurskie - zwane Pod . Wiatrakiem, oraz . Warszawskie albo · 
za Bramą Warszawską. Największe było przedmieście Choroskie, które 
.niejako wyznaczało kierunek przyszłego rozwoju miasta. Powstanie 
i rozwój przedmfość 'było .naturalną konsekwencją rozwoju miasta. Było 
też zapewne wynikiem realizacji zaleceń J.K. Branickiego, który w piś­
mie do mieszczan z 17 lipca 1746 r. zachęcał swych poddanych do oczysz­
czania z zarośli i karczowania terenów pcxlmiejskich 24; w ten · sposób 
starał się rozszerzyć m,iasto. : , ' · 

• 1 Grunty miejskie pocięte były na ogół regularnymi ulicami na kwar­
tały, a te z kolei na parcele, których średnia szerokość wynosiła 
20-25 m, a głębokość ibardziej zroonicowana ·przekraczała · niekiedy" 
15.0--:-160 m . . Wi�ksze pareele znajdowały 'się· głównie .na Nowym Mieście, 
zamieszkanym przez osoby 25 związane z dworem Branickich. Na po­
zosta� obszarze miasta parcele !były mniejsze, a przy Ry�ku i na tzw. 
Zatyłkach ul. Surażskiej, gdzie było większe zagęszczenie zabudowy, za­
rys parcel u�egł zatarciu, jeżeli w ogól� były tu wyznaczane. Pod wzglę­
dem wykorzystania _ pareele dµeliły się 26 na place siedzibne większe. 
i mniejsze, place stodół i ogrody. Poza tym niektórzy mieszkańcy miasta 
w liczbie około 50 posiadali ,;grunty w polu" - położone. zap�e poza 
granicami miasta. W. m'ieście 'było, jak podaje to Jnwen'tarzl :-408 domów 
należących do prywatnych właś.cicieli. O mniej · więcej i./, właścicieli 
Inwentarz nie podaje iżad,nych j:n:formacji co do =ich stanu majątkowego 
oprócz, umieszczenia w spisie �JaścicieH nieruchomości. y. · r � , ·"-' 
,\ W. obrębie rni�ta · ?prócz ..;zabudow� i ogrodów 111a1.eżących do mie­
szczan, służby i osób związanych z dworem Branickich znajdowały się 
tereny wyłączone spod 'jurysdykcji miejskiej. Były to tereny przy koś­
ciele parafialnym i pr�stwie,_które zajmowały część ·miasta międ.zy 
kościołem i Białą, tereny .zajęte . przez 'klasztor Panien Miłosierdzia, po­
fożorre naprzeciw kościoła między :patkiE'.m pałacowym d węższą ·częścią 
rynku, tereny .przy cerkwi w zachodniej części miasta i jurysdyka księ-

. ży farnych na Bojarach i Nadrzeczu. Ponadto pewna Hość parcel roz­
mieszczonych _w kilku punk_tach Ulicy Młynowej (Zamkowej) . na Boja­
rach i obok probostwa za.jęta była przez budynki dworskie. , -/il!!..h>

Tereny dworskie,\ na których obok pałacu znajdowało się sżereg za­
budowań ·gÓspodarczych oraz rozległy park, ogród warzywny i wojsko­
wy pl�c �czeń, oddzielone •były oa miasta sy·stemem stawóW „!biorą­
cych wodę ·bądź z iE'iałej - duży staw przed pałacem, ·bądź z niewiel­
kiego. dopływu, bio.r:ącego początek w lesie Zwierzynieckim. Miasto nie 
stanowiło kształtnej figury geometryczńej. Dzieliło się ono na dwie 

- • ,i '· r;:;· ·,ł,. .,,. .�· :,„:,•. .• �· .r 
. u H. M o.ś c i e k i, Białystok .• „ o.c„ str. 28. .- " ·  . .  1;·. /. 

15 Por. M. L e e  h, Biaiystok-mirusto ... , str. 442: 1;�-: · ::.:: „ ,, ... { -
se Loc. cit. ·' . 
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CJ;�ąsi-�Jedna leżała na lewym brzegu Białej (ątare Miasto), druga na- . 
tbmiast Jeżała na prawym brzegu (wschodnim) rzeki, częściowo rriad sta­
wem z1wjdu:jącym .się przed pałacem. W części lewobrzeżnej miasta 
głównirni airteriami były ulice Choroska, Surażska i Wasilkdwsika, wy­
biegające z dość rozległego rynku uformowanego w kształc'ie nieco roz­
ciągn.iętego d zniekształconego trójkąta. W środku rynku zmajdował się 
tak zwariy ratusz nie mieszczący jednak włądz miejskich, lecz 40 ży-

: dowskich 'sklepów. Na Nowym Mieście główną ulicą była ul. Bojary, 
�: krzy�jąca Śię z ul. Zamkową {Młynową) i uli�ą Kleindorf. . 
·� : . W układ:Zie uJ.k . zarówno w cźęści lewo-, Jak i prawobr

.ieżnej (Stare 
· i i Ndwe Miasto) . wida,ć . wyraźnie z�ysownjącą · się myśl przewodnią . 
. 1jkła(t--nie jest' efektem .żywiołow.ego :r-OwÓjµ, l�ez . ś�iadomej działal­
: �i. Ulice 'l;Worzą na ogói linie pro8te, · przebiegające · równolegle do 
·siebie j łączjcę. się prost0,padłym� . p;z�znica1111L Óddiwięków starego; 

- -.. ; !- ·- • 
�. . • ·-· - , _. • . -� ,._ • ,• - · „ ukł!ł-du drożnego, przęk.ształ�onego w .'tra�<!lę:: prac regulacyjnych, do-

__ szu�wać się móżna je(ly�e w przeblegu ulic„St!:i;a.i,slrjej,- ChOil"oskiej 
�� • �. � • ' ,- „ '• - .::"' .::=- ··: .. ;. - - /- --:-... _ " �- _ . .i -- · •' '  � - ' . •. 1 Wastlk:O'Ws}r.leiJ. ,:;-,/ . · 

: ·  , . '  · ·. • '  . . ,_ ;. "� �MJ?:��j _r��Pr�y;�_' ��d ·· ajasta ·IJliał� . jedynie' częś6„ poł�dniowo-za­
: �ho'dn�· :nUas't_a, GliSto .· 2iabq.dqj.rana, niemal ·zatłóczóna małymi drew­
• niaJi,� ' dQHikalru.;» tworeył�-; swoiste , getto�' zamieszkane przeż 'ludność 
' żyd.o�ską:;!7' · . ._:: · �ł{>�rlię · dro'bnfeh rzefiiie�ln�ó�.· W przeciwle�tw'ie do
.c�.ęści pofu:d.ń10wb-;-ia��<;>9niej w, poz9stałych •częś<;iach ząm ieązkiwała na 
�ogóle hidn()S��'.' p()J�a,. �ią�lpia >Z -,i1�9r,ęm )3.ranic.kich. Była . to różnego 
rąd�aju:· słti�a; 'oticijallscl; ·: rze'iiii��lnił?y itp., a „iapewnę również licz.ni 
klienci .u��ani. p'ańskiej �am!ki� Za:bru�owa ·Ulic pozci· tereri�mi przy­
rynkowyuni, �z�gólnie Aęgó ·półriucm.ą i �ąchodnią pierzeją; byfa ł{iźna. 

iN�ewl,eUde, w_ więksw§tj «. drewni?'lle _ domy 'Stały w pęw�ej' od'ległości 
'od �eb,ie} · ·<X> cJironić mjałó przeq' po'Za'J;ą:tni. Część c:lqmów -miała muro­
wanę' .Szć'cyo/� · z  ·tyhJ<::za bud�If.tmi: zn�j�.O�a1Y. �ę ·_niewielkie. ogrody. 

; . W �iku .osta,t;filego roźbi&u Polski �w roku 1795 Białystok .wraz 
Z . zapleczem przyłącrony �001;� · �p:,�S. W, tym czasie nastąpiła :zmiana
jego funkcji i ·roli c;>dgrywane'J w" stOsun!ku do · zaplecza. Z cEm1;T.alnego 
ośródka dóbr magnackich f siedziby ,:WtleilkopańSkiej przeobrażony został 
w siediilbę włatlz adn.lini.ątra.Cyjnye}! drugiego rzędv. . - w c�ntrum kreo-

_ wanego -:pe,�ta;1nei:iiu Bi1,1!osfoclriegp, jednego z dwóch departamentów 
·tz:w . .N:�h Pros W�Od1tj::ch. W B;iafymstoku umieszczono sporo urzę­
dów, do kt(lrych w zwią2Jku z używaniem urzędowego języika niemiec­
kiego .• ·p�ey - .słajpej ·: jeg() z:ilajcnp.ośoi .przeż ludność miejscową przyiby'\Vali 
praoownicy ,-;- Niemcy z ł"óżinych cz�i P:rus. · · · 

_ Umieszczenie ·władz . Departamentll . w - Blałyr.nstoku było .poważnym 
iriipulsem do -ożjwienia mi?sta� ·Jak .pÓdaje A.C. H o  1 s c h e 28, w końcu- - - ·- .- • •• '.F, '.":-- • - • • • 

n Loc.· dt., a także H. M o ś  c i  c k  i, Białystok, o,c., str. 33. 
ta A. C. H o  1 s c h e, Geogiraphie u. Statistik. .. , o.c., str. 450. 
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XVILI w. „miasto rozbudowało się, liczba dom� zwiększyła się do 4·59, 
ludność osiągnęła 3370, pustych parcel prawie nie ma, spotyka t>ię sze­
reg nowych domów, zniszczone domy odbudowano". Napływ ·urzędni- : 
ków, których 1ic.Zba wynosiła 200 29, umieszczenie oddziału wojska, ozjr­
wiona działalność handlowa stwarzały zapotrzebowanie na mieszkania· 
i przyczyniały się do. aktywizacji ruchu budowlanego. 

Osiągnięcie gospodarcze ·Bia:łegostoku w okresie priynależności do 
Prus nie wpłynęły jednak radykalnie na przeobrażenie miasta. Jak wy­
nika z cytowanej pracy Holschego oraz planu miasta wykonanego przez 
Beckera, granice Białegostoku i jego rozplanowa·nie na przełomie wi.eku 
XVUI i XIX praktyc:z:nfe nie -zmieniły się w porównaniu ze stanęffi z Iat 
siedemdziesiątych, ·być moiE! rohosły · się nieco jedynie przedmie$eia." 
Dó'oca kOn.iunktura dla Białe.gostóki.1 trwała, ·jak sądzić można, do 180'1 r;, -
tj. -do końca przynależności tego · dbszarti do Prus. Sprzyjały temu nie 
ty'lko ranga ośrodka atlmini.Strały}nego, ale również oży'\viony handel 
lokalny, a· -zwłaszeza po_zalokalny, piawadzoriy .przez· miejscowych kup­
ców· zar6wno z odległymi prowiń.Cjami" ·Prus, j ak również ·z Rosją. Przy· 
tym wymiana ·z Rosją odbywała-. się w znacznej mierze IIlielega'lnie 30: 
KonsekwE!·n�ją tego ożywienia 1był systematycŻny przyrost ludnośd, któ­
ra w 1808 r„ a Wi�c już po przyłączeniu Białegostdk� do· Rosji ("t wY:­
niku czego mógł nastąpić . exoous . części . pruskich urzędników . do - ·kra:ju .
djczystego) osiągnęła liczbę sześciu tysięcy. 

. .  
· 

. 
· 

Cey- dOkonano w tym ·czasie rozszerzenia granic miasta i czy przepro­
wadzono·' 'jakieś ' zmiany w j ego ro'żPtanowaniu , - nic kategoryczn'ie 
stwierdzić nie_, . można. Sądzić · można', ż� w mie5de ·. dokonały. się · �WI1e 
zmiany � zapeWne „ wsielkie parĆele o�aczÓne. na planie Beckera jako 
nf � za)ęłe . zó�tatjr "za'budówane, na parcelach zajętych nastąpiło zagęsz­
czenie ·zabudowy,_ rozrosły się pi:ŻedmieŚcia. 

· 

_ 
Kolejna · żm'iana -przynależności państwó\Vej Białegostoku od 1807 r .; 

kiedy miasto wraz z tzw." Ob'Yodem Białostockim włąćrone zostało do. 
Rosji, nie _wpłynęła Wyraźnie na sytuację ekonomiczną mfasta. Do lat . 
czterdziestych rożwój gospód.arki i _ zaludnienia miasta dokonywał . się 
systematycznie. Przy tym roz'wóf hidności był stosunkowo szybki, słab-

.szy natomiąst rozwój_ funkcji pro<;lukcyjnych. Średni rocz:i;iy przyrost 
ludności w okreme między 1T0ikiem 1808 a 1835 wynosił około 2°/o. Pa­
miętać · jetlnak należy, ' rże w okresie wojny w 1812 r„ �alk podaje

·, :., l 

29 Jw., Sttr. 458. .n · .:.. . , : >  

30 P. K o r z e c, Pół włelw dziejów ruchu rewolucyjnego Białootocczyzny 
(1864-1914), W�a 1965, str. 22. Uwagi -P. K o r c a  d()tyc:zą okresu nieco póź­

niejszego. Sytuację polityczną i gospodarczą Białootocczyzny z ·przełomu XVIII 

i XIX wieku maluje wyraziście R. S i k  o r  .s k i  w k!!ią'Żce „Łyki i· kołttiny". Pa­
miętnik: mieszczanina podlaskiego. 179�1816, Kraków, wydawnictwo K. Bartosze-
w i cza. 
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B o b  r o  w \S k i  :u, nastąpił spadek zarludnienia obwodu i prawdopodobnie 
m'iasta. Jeżeli chodzi o funkcje miasta, to Białystok powsta°wał ośrod� 
kiem władz obwodu (urząd gubernatora i liczne agendy tego urzędu) 
i ośrodkiem handlu i usług o zasięgu lokalnym. Przemysłu .praktycznie 
nie posiadał. w roku mrn 32 posiadał trzy manufaktury (kapeluszniczą, 
sukiennkzą i garbarską), które zatrudniały rn ·osób, w roku następnym 
ilość manufaktur zwi�kszyła się do 6 {3 kapelusznicze, 2 garbarskie, 1 su­
kienniczą), a liczba zatrudnionych do 27. Jednak już w roku 1816-17 
liczba zakładów zmniejszyła się do 1 (tylko włókienniczy) i stan taki 
utrzymywał się do początków lat trzydziestych. Jeszcze w roku 1833, 
kiedy miasto liczyło ponad 9 tys. mieszkańców, były w .n'im tylko dwie 
manufa1kfory 33, eukiennicza-i kaipelusznioza 34 oraz ipewną -ilość zakładów . 
rzemieś1niczych - jubilerskich i obróbki metali, które pracowały na po-
trzeby rynku miejscowego oraz na zewnątrz.' ,;., 

Ludność m:iasta zamieszkiwała w 605 domach, z których 86 ·było mu­
rowanych 85 • . Pojemność mieszkaniowa domów zwiększyła się znacznie. 
Na początku XIX w. na jeden dom przypadało przeciętnie nieco ponad 
7 osób; w 1835 r. - wskaźnik ten zwiększył się do ponad - 15. Nastąpiło 
to w wyniku z�ó�o 'zagęszczenia iic�by mieszkańców na jedpą izbę, 
jak również w rez�ltacie hudowy coraz w.iękS'lYch domów, zwłaszcza 
domów murowanych, ktorych liczba zwiększyła się w okresie 1799-1835 
przeszło trzykrotnie. . � „ ,, ._.: . 

Rozwój gospodarczy i ludnościowy Białegostoku, który się stopniowo 
dokonywał po 1812 r. przez ziiaczny okres czasu, nie miał wpływu .na 
formalne rozszerzenie jego granic. W -mieście budowano nowe budynki, 
a więc zagęszczano zabudowę i zmniejszano ·powierzcłmię ogrodów; 
wznoszono również domi na przedmieściach, co i)owodo.wało jak ,gdyby 
osmotyczne . przenikanie miasta . do dbszarów otaczających. Istnieją jed­
nak podstawy, aby przypuszczać, że -eo najmniej do 1837 ·r. miasto (beż
przedmieść) zajmowało obszar w granicach wyznaczonych przez 
J. K. Branick'iego. N. P. A v e.n a r  i u s  ·s6 w swej pracy „lstoriczeskij 
Oczerk Instituta Błagorodnych Diewic" stwierdza, że w 1837 r. - tj .
. w roku podjęcia decyzji o zorganizowaniu tej szkoły i przekazania_ł "' I ł .·>\Ol 

11 „Materiały dla gieografii { statistiki :ą.ossijskoj Imperii". Grodnienskaja
· 

Guberni-ja St. Petersburg 1863. . ;p · 

32 Materiały do historii manufaktury Biełorusi Jl czasy raspada feudalizma, 
1796-1840, Mińsk 1934. , 

sa „Matieriały dla geografii i :statistiki...", o.c„ t. II, str. 855 . .  
14 O istnieniu wytwórni kapeluszy mówi już H o l  s c h e  (Geographie u.·  Sta­

tistik ... , o.c„ str. 417); Zakład, który istniał w latach trzydziestych, był zapewne 
kontynuacją przedsiębiorstwa z początku XIX w. ··.�,. ::� . 

-.... � „Matieriały dla gieografii i statistiki ... ", o.c„ t. II, str. 859. 
" N. P. A w e n  a il' i u s, Istoricz.eskij oczerk B_iełostokskogo Instituta Błagorod­

nych Diewic. 1841-1891, Biały.stok 1891. 
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przez cara na ten cel pałacu 'Branickich, licznych budynków gospodar­
czych oraz ogrodów - cały zespół pałacowy znajdował się poza gra­
nicami miasta. Poza granicami miasta znajdował się również . las zwie­
rzyniecki i tereny z nim sąsiadując·e. 

Rozszerzenie granic miasta dokonało się zapewne po 1837 r., a być 
mÓże nawet po 1842 r ., tj. po likwidacji obwodu •białostockiego i włą­
czeniu go do guberni grodzieńskiej . Bobrowski 37 podaje, że powierzchnia
Białegostoku w 1848 r. wynosiła 524 dziesięciny i 1406 sążni kwadr.,
tj. około sześciuset hektarów. W porównaniu z poprzednio zajmowaną 
powierzchnią nastąpił wzrost prawie pięciokirotny. Miasto powiększyło 
swÓ'j obszar przez przyłączenie znacznych tere_nów w części południo­
wej i ·zachodniej {Nowe i Piaski) i nieco mniejszych w części północnej 
i wschodniej (dzisie'j. �ze Śródmieście północne i Bojary). W tym czasie
las. zwierzyniecki pozostawał nadal poza granicami �iasta. w swym 
rozwoju pr:zestrzennym kierowało się miasto ' na tereny wyżej po­
'łożone, baro2Jiej suche i bardiiej dogodne pod bulcloWlllictwo mieszka­
niowe. , :.; 

Rozszerzenie granic . miasta było w znacznej mierze formalnym 
usankcjonowaniem · jego' rzeczywistego rozwoju. Bezpośrednio bowiem
za bramami od · początków istnienia miasta . budowano domy, tworzące 
przedmieścia or.gani<:znie z TI.im związane. Rozwój przedmieść w prze­
ciwieństwie 'cio kontrolowanego w pierwszym okresie rozwoju miasta 
w jego granicach był procesem nie kontrolowanym, żywiołowym. Ulice 
tworzące się z dawnych dróg dojazdowych miały przebieg przypadko­
wy, były kręte i nieregular.ne. Llnii zabudowy. nie wyznaczono, w re­
zultacie domy stały w większej i mniej'szej odległości od jezdni, niejed­
.nokrotnie- · niemal na nią wchodziły. Zwiększone . zapo trzebowanie na 
mieszkania, obserwowane zwłaszcza w_ okresie intensywnego rozwija­
nia przemysłu . przyczyniało się do zwiększenia chaosu urban'istycznego. 
Aby zapewnić wzrastającej ciągle liczbie ludllości dach nad gło wą, 
wznoszono mało. trwałe domy, przy istniejących domach klecono !różne 
przy:budówki, rozszerzano maksymalnie werandy, ganki itp�; które w la­
taeh dziewięćdziesiątych ubiegłego wieku, kiedy podjęto próby przepro­
wadzenia regulacji zabudowy Białegostoku, przyczyniały władzom miej­
skim sporo kłopótu 38. 

Nie tylko zresztą nowo włączone tereny charakteryzowały się chao­
tyczną za:budową, również śródmieście (Stare Miasto), · w którego 
pierwotnym rozplanowaniu widzieć można myśl przewodnią, z czasem 

_ 37 Matieriały dla gieog>I"afii i statistiki •.. , o.c„ str. 663. 
aa W „Grodnieookkh Gubernialnych Wiedomostiach" (Gubernialnym Dzienni­

ku Urzędowym) z lat dziewięćdziesiątych · znaleźć meżna uwagi o podejmowanych 
przez Zarząd Miairta Białegostoku pracach regulacyjnych i o trudnościaeh z tymi . 
pracami związany<eh. 1 
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w miarę rozwoju przemysłu i nie kontrolowanego !budownictwa prze- . 
kształciło .się w gmatwaninę ulic, uliczek i zaułków. 

:- Zakłady przemysłowe, które .zaczęły pojawiać się w m1esc1e 
po 1834 r., to 1jest w początkowym oka-esie rozwoju na BiałostoccŻyźnie 
przemysłu włókienniczego, lokowane · były w · pobliżu Białej fob nad 
wpadającymi do ·niej strugami _:_ na północ i południe od pierwo�nych 
granic miasta. Wiązało się to z dużym zapotrzebowaniem na wodę, uży­
waną dci. różnych celów w procesie produkcj�, przede wszystkim jednak 
w pierwszych· stadiach óbróbki wełny · {myCie), któJ;"ej przetwórstwo 
zawsze · stanowił9 podstawę .biafostoćkiego ·przemysłu włókienniczego. 

· -Rozwoj . ekonomiczny miasta, zwłaszcza· uzyskanie funkcji przemysło-
wych, powodował koncentrację iU:dności przy<bywającej z,arówiio ż te�e� 

· nów ·Sąsietanićh, ·Jak · również bardziej odległych i z zagranicy 89 .' W zrost 
liczby ludności · stwarzał· zapotrzebowani� na triiesikania, wpłyvtgł wię·c 
na rozwój budownictwa, zwiększeme iiczby domów i wzrost ·zwartości 

zabudewy. W 1835 r. w Białymstoku 1było · ffll dciniów, w �tym B7 mu­
ro�ariych, w 1845 - 708 .domów, w tym murowanych około 150. Do 
roku 1857 liczba domów:'zwiększyła' się do 780, · wśród których mutowa­

nych. było' 1 74 10• Średnio priypadało _'Więc }.3-0 �omów ; ria 1 _km2. 'Jeśli 
odejmiemy. pewier.zchnię ·ulic, · placów; wód f terenów iadtzewioriych, 
przeciętną' wielkośc parceli okreś!J:ić można w przybliżeniu' na 'niespełna 

0;2:h'a. w �części centralnej miasta zabudowa 'była bardziej zagęszczona, 
na peryfetiach mniej� •tam . też· :źńa�zną j)owierzchnię · z�'jńlowały p�zy� 
daniowe ogrody wafeywne. . r :

. 
• - ·  • • 

• ·:'-' . .  
Mimó zagęszcŹenia zabudowy -i dok�nujący�h' się·. zmian _,;, j�j cha: : 

.rakterźe, a zwłaszcza -znacznego zwiękSŻ_en�a się . ilości budynków mi�z-
. kalnych - w ·Ciągu 30 iat ogólna. ilość 1budynków zwiększył� się bo\viem · 
o '40"'/{), a .

. 6uąy.nkóW mp.rówanych o 7H0/�· _:_ nie. m�żna mÓwić ·o jakichś
kąr·zystnych pfzeobraz�iach ze-WUętrzriego oblićza miasta. Było to Ósied­
le 'źle ·zail'>'udowane, w 'głównej mierze. drewnianymi d�ami. Domy mu­
rowane Żnajdówafy się przy Ryrrku i .  ulic' ach Lipowej i ·warąŻawskiej, -
g�e też koncentrowało się życie · handlowe, adffiinistracja oraz wsze!"." · 
kiego rodzaju instytucje. .. . . . ,· . - . ' 

... - · 
' -· . -

· -.,. BobrdWski, charakteryzując zabudowę miast gu·berni grodzieńskiej,
ni_e sżczędzi slów krytyki: .  „Wi'dok zewnętrzny miast ni�zJbyt przyjem­
ny, . . prawie wszystkie ,zbudowane są źle, kilka ulic w Grodnie, Bia­
łymstok� j jedna lub �wie w Słonimie 9'budowane ąą �ur0wanymi do-

39 B o b  ir o w s ik  i przytacza, powolując· się na · opracowanie . B e z:k o r  n i ł  o­
w i  c z  a, że we 1846 r. w BiałymMolru pi-zebywało 1000 o·bcok!rajoweów (MM:eriały

. 

dla gieog:rafii i stati&tiki ... , o.c:, 'lltr. 855).· Liczba ta dotyczy tylko męilc'l:yzn, w su-
mie· więc. obcokrajowców było więcej� > "  .. : ,r;. ·. • · ' "·  "'�: � :;,:� 

•0 Matieriały dla .gieografil i sta.tistiki..., o.c., str. 854. 1 ' �-
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mami, wszystkie pozostałe drewnianymi ... mogą pomieścić po dwie 
i rzadko więcej rodzin" 411• 

W innym miejscu swej pracy, charakteryzując dość szczegółowo Bia­
łystok, jakkolwie'k nie bez widocznych błędów, znajduje dla niego nieco 
ciepłych słów. Opis 42 ten warto przytoczyć z niewie!ki'mi skrótami. 
„Powiedziawszy w krótce o przeszłości i określiwszy w ogólnych zary­
sach dzisiejsze ·znaczenie miasta, przejdziemy obecnie do charakterystyki 
stanu dzisiejszego, na ile pozwalają na to informacje dostarczone przez 
policję i przez nas sprawdzone. Miasto Białystok położone jest w tere­
nie pagórkowatym, nawodnionym przez .rzekę Białą. Z południowej 
strony graniczy z gęstym lasem o szerokich i prostych . drogach � . to 
zwierzyniec iBranickich, mający do 14 wiorst w Clbwodzie; przy wjeździe 
znajduje )Się murowana brama i ślady ogrodzenia, którym był kiedyś 
otoczony. Z innych stron miasta teren pokrywają dość du:i:e zagajniki 
i gaje, nad którymi tu i tam wznoszą się kCłminy fabryczne. Z cmenta� 
rza prawosławnego św. Magdaleny i górującego wzniesie:tcia katolickiego 
św. Rocha widać, jak z zachodu na wschód, na obszarze sześciu wiorst 
kwadratowych, rozciągnęło się piękne miasto, różniące się od wsżyst­
kich miast zachodnich guberni swą czystością, prawidłowością, szero­
kimi ulicami z dobrą nawierzchnią. Szosa war.szawska, przecięta koleją,
mijając dworzec i cmentarz Rocha, ozdobiony murO-Waną kaplicą i roz­
łożystymi drzewami, wychodzi na ulicę Lipową, wysadzaną wiekowymi 
lipami i obudowaną szeregiem niewielkich, częściowo murowanych, 
częściowo drewnianych dość ładnych domków, i 'biegnącą prawie do 
samej prawosławnej bazy<liki; niewielkiej, ale ładnej · świątyni. Nieco 
dalej rozpościera się plac rynkowy, na którego środku znajduje się mu­
rowana hala targowa z wieżą ·mieszczącą 110 sklepów. Plac obudowany 
jest murowanymi domami, między nimi dom Izaaka Zabłudowskiego 
pod wzg.lędem wielkości i czystości wewnętrznego oporządzenia zajmuje 
pierwsze miejsce. W nim zatrzymują się wszystkie osoby urz�owe 
i bardziej zamożni goście i odby'wają się lepsze mi€'jskie mzrywki. Bocz­
na ściana tego domu wychodzi na ulicę Wasilkowską szeroką i piękną, 
z murowanym mostem przez rzekę Białą; ulica ta przebiega cibok ład­
nego(?) więzienia (ostroga) i wychodzi na obsadzoną drzewami szosę, łą­
czącą Białystok z Grodnein� •Z przeciwnej strony, od ulicy Lipowej, 
mijając wytworny katolicki kościół, otoczony murem .i ocieniony wieko­
wymi lipami, plac zwężając się powoli wychodzi na ulicę Warszawską, 
prowadzącą do byłego pałacu; zajętego obernie przez instytut panien 

41 Loc. eit., str. 481. 
42 Loc. c.it., str. 856-861. Opis rteri :z pe"W'llymi x.mianami przytacża również 

IL M -O ś c i c ik: i  w sW:vm „Zarysie historyczn:Ym." (str. 169)� podając, że jest to 
raport policmajstra· lJiałOstookięgo. 
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szlacheckich. Murowane, solidne dwupiętrowe domy przy tej ulicy oraz 
pozostałości niewielkiego stawu, który przewiduje się zmienić w bulwar 
lub plac, przenoszą myśl w przeszłość, w epokę •Radziwiłłów, bezpiecz­
nie ucztujących i zapraszających gości z różnych stron Litwy i Polski. 
Do tych stawów przytyka wysoki mur, otaczający instytut i sady. Przed 
bramą po lewej stronie błyszczy duży staw obsadzony topolami, utwo­
rzony przez rzekę Białą, biorącą początek kilka wiorst od miasta ... . 

. Za pałacem znajdują ·się dwa · ogrody francuśki (górny) i angielski 
(dolny), w pierwszym, nazywanym polskim Wersalem, jest szereg sta­
wó'w i wodotrysków, jeszcze dzisiaj znajdują się różnorodne drzewa 
i mitologiczne posągi. W ·przednie·j części ogrodu, przy samym gmachu 
instytutu, z-najdują się klomiby pięknych kwiatów. · ' ; ;, , . 

... Od bramy instytutu, obok stawu i mły;na na rzece Białej, nie­
wielka ulica Mły.nowa prowadzi na Stare Bojary, najlepszą i najpięk"'.' 
niejszą uilicę miasta. Ta szeroka i prosta ulica ·na odcinku jednej wiorsty 
obstawiona jest budynkami w nai}riowszym stylu... . .. Przy drodze na 
Bielsk, między przedmieściem i Zwierzy:ńcem, przy uroczysku Nowe 
znajduje się duża fabryka Małki Rejzli Błochowej, składająca się z kil­
ku murowanych budynków i różnych .gospodarczych przyibudówek. 
W· południowej części mia_sta między drewnianymi domkami . ledwo do­
strzegalny- cmentarz luterański, upiększony licznymi . pomnikami i cu­
downymi klombami kwiatów: dosłownie wchodzisz w rozkoszny kwiet­
nik zapominając o grobach. Między tym -cmentarzem a pa-awosławnym 
św. Magdaleny znajduje się ro?Jległy cmentarz żydowski, zarośnięty 
drzewami i pokryty mnóstwem kamieni nagrobkowych. Pozostała część 
miasta granicząca z opisanymi przez nas ulicami, w szczególności kwar­
tały południowe, składają się z niewieJ:kich .brudnych i niechlujnych 
ulic, zabudowanych niewie]Jrimi drew.z:iianymi domkami. · - · 

Ulic w mieście - 30; jedna trzecia pokryta .kamieniem narzuto­
wym, "pozosta:łe - około 19 _:_ nie brukowane, utrzymane są dość nie­
chlujnie. W Bia•łymstoku znaj'duje się katedra prawosławna, cmentarze, 
kapliĆa św. Magdaleny-; ·rzymskokatolicki kościół św. Stanisława i pięć 
kaplic; kościoł lu't�rański; dwie synagogi i 15 domów modlitwy. Wszyst­
kie dómy pokryte są dachÓ'Wką. Domów murowanych 174, a drewnia-
nych 606, ogółem 780". , · : 

Ten stosµnkowo obszerny opis, jak ·wspÓmniano, zawiera szereg błę­
dów faktycznych mimo zapewnienia, że opisujący sprawdził informacje 
policmajstra · białostockiego. Nie chodzi jednak o błędy. Z opisu mimo 
poeytywnych akcentów wyłania się obraz miasta zaniedbanego, słabo: 

· zainwestowanego. Dominującym materiałem było drewno, pobierane z są-
siednich lasów. :� . 

: . Domy murowane były niezbyt li<!zne, stanowiły bowiem · niewiele 
p0nad 22°/o. ogólne-j liczby budynków. Cegłę do budowy dostarczały 
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cztery cegielnie, zlokalizowane w !bezpośrednim sąsiedztwie Białego-
stoku 43• . �  

Rozwój przemysłu w mieście po wybudowaniu przebiegających 
w bezpośrednim sąsiedztwie Białegostoku linii kolejowych - w 1862 r. 
Warszawa--Petersburg i w 1873 r. :Brześć-Grajewo - spowotlował na­
pływ ludności i wpłynął ożywczo na działalność -budowlaną. W tym 
czasie miasto intensywnie .się irozwijało, liczba zakładów przemysłu włó­
kienniczego szybko rosła, pojawiły się nowe gałęzie przemysłu: · meta­
lowy, tytoniowy, garbarski, rozwijał się przemysł spożywczy, wykorzy­
stujący lokalne surowce. W ciągu d:z:.iesięciu łat między rokiem 1857 
i 1868 lic:tba zakładów produkcyjnych wzrosła z 14 do 61 44• W tym 
samym czasie lic7Jba mieszkańców wzrosła z - 13,8 tys. do ponad 17 tys., 
a liczba domów zwiększyła się z 784 do 1267, z czego 1/3 stanowiły domy 
murowane. :;::: r- '·�-: � :i: , . .  : r  - , 
---. Budowa linii kolejowych ·nie tylko zintensyfikowała rozwój gospo­

darczy miasta przez przyciąganie przemysłu, który dążąc do obniżenia 
kosztów ·własnych produlkcji (kooztów transportu) lokował się w pobli­
żu staeji, a�e wpłynęła także na kierun]si . jego rozwoju przestrzennego. 
Po wy.budowaniu linii_ kolejowych miasto szybko zaczęło się rozwijać 
w kierunku · dworca kolei warszawsko-petersburskiej (dzisiejszy Dworzec 
Główny) i w kierunku dworca kolei' poleskiej (dzisiejszy dworzec Bia­
łystok-Fabryczny). Należy ponadto podkreślić, że sam przebieg linii ko­
lejowych, znajdujących się w momencie ich 1budowy na . peryferiach 
miasta, a po zmianach administracyjnych w obrębie o:i;-ganizmu miej­
skiego, początkowo ·neutra'lny, z czasem • zaczął wywierać wpływ· nieko­
rzystny. Linia, kolejowa stanowi bowiem barierę rozwoju przestrzennego 
miasta, a po- przeki-oczeniu jej jest linią ·pqdziału; rozrywającą zwartość 
terytorialną i utrudniającą kontaktowanie się poszczególnych dzieinic: 

Rozwijający się przemysł i wzrastające zaludnienie zmusiły do 
powiększenia obszaru miasta. W 1877 r. nastąpiło kolejne (drugie) roz­
szerzenie granic miaSta. Do Białegootdku włączono wówczas tereny 
przedmiejSkie, głównie od strony północno-zachodniej, ·zachodniej i po­
łudniowo-zachodniej. Tak w'ięc �łąezcme zostały do miasta tereny koło 
dzisiejszego dworca głównego, część wsi Piaski i las zwierzyniecki. 
W konsekwencji obszar miasta zwi�kszył się do około 10 km2• Na koniec 
lat siedemdziesiątych iprzypadą.ją ró"wnież pierwsze pró'by :Pegulacji zahu-

, �� \ . 

dowy; dokonuje się niwelacji niektórych terenów, zasypane . zostały 
niemal całkowicie o�uśzone stawy, oddzielające pałac od miasta "� . 

43 H. M o  ś c i c lk i, Białystok, o..c., str. 172. · „ 

44 „Matierieły dla gleografli i statistikL .. ", o.'!!., str. 858 i ,,Pamiatnaja Kniżka · 

Grodniensk-0j Guberni na 1871 g.", część II, zawierająca materiały statystyczne 

i informacje. , . • · "'' 

05 Dotyczy to stawów, które znajdowały się między dmiejszą ulicą Kili6skiego 
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Zapoczątkowany w latach siedemdziesiątych szybki rozwój przemy­
słu, przerywany trzema kryzysami w latach' 1873, 18?2 i 1890, trwał 
do końca ubiegłego wieku. Na przełomie XIX· i XX wieku lic11ba zakła­
dów przemysłowych przekroc·zyła znacznie 250, a lic:Dba zatrudnionych 
robotników 4,5 tys. '6• Konsekwencją rozwoju przemysłu był systema­
tyc:miy i szybki wzrost liczby mieszkańców, która około 1900 r. prze­
kroczyła 70 tys. Wzrost zaludnienia był rezultatem przyrostu oraz znacz­
nego napływu ludności z innych ośrodków, ·szczególnie w okresach do­
brej koniun�tury na miejscowym rynku pracy n. ; 

Wzrost zaludnienia stymulował intensywność ruchu budowlanego, 
tym bardziej, że w okresach ożywionego budownictwa -=- w końcu lat 
siedemdziesiątych, w drugiej połowie lait osiemdziesiątych i w latach 
dziewięćdziesiątych UJbiegłego wieku istniała duża łatwość otrzymania 
kredytów '8• Budowano więc domy prywatne z własnych zasobów finan­
sowych i wykorzystując kredyty bankowe; . rozwinęło się także budow­
nictwo ze środków ·państwowych. Jeżeli ·chodzi o to ostatnie, dotyczy 
ono głównie budowy obiektów wojskowych. Od czasów· powstania li­
stopadowego Białystok ·był ńtląstem -garnizonowym, w którym przeby­
wało w różnych latac.h od 1 tys. -do 5 · tys. żołnierzy, rozmieszczonych . 
na kwaterach. W 1879- r. rozpoczęto budowę koszar włodzimirskiego 
pułku piechoty, w· 1884 r. - koszar kazańskiego pułku piechoty, 
w . 1887 . r! .koszar_ mwiampolskiego pułku dragonów i w 1890 r. --"- ko­
s.ząr . cłtarkpw&kiego pułku · ułanów:- . Trzy ostatnie · obiekty ulokowane 
zostały. na 

·
peryferiach ówczesnego ·miasta, . a nawet koszary kazańskie­

go pułku piechoty :- poza graruca:mi ·miasta. Natomiast koszary . wło­
dzimirski.�go pułku- piechoty, największego obiektu wojskowego w� mie­
�cie, ulokgwąne zostały _na zapleczu terenów pałacowych, niemal w środ-
k 

. 
� . -- ; "l't:.-0:,;. u ·m1asta. . .: iłł'9.;:;;::. ·' _,; �'!'' „ i�·Jr- ,:w

-
·;;,_� " .  · , . „ . 

podw�rzem . pałacowym. Bardzjej rozległy staw, utw-0rzcmy na Białej pl'"Lęd pa­
łacem, został zas�ny w 1897 r. Koozty przeprowadzenia tych prac, według in­
for.rilą.cji „Grbdrriemskich Wiedomosti Gubernialnych" (1897, nr 38) wynosił 14 300 
rb. 

. 
' · . ' 

, 

-
· 

: • , 46 ,,Pamiatnaja Kniżka Grodnienskoj. Gubemii na 1899 g.", Grodno 1898, 
część III. . . , .\/�· ._. 

47 M. M i ł a  k o w s  k i j, Oczerk Bieł-0stoka w istoriczeskom, etoagraficzeskom 
i byŁ0woni otnoszemijach, Kijów 1897, str. 32. . 

fi! W „Grodnienskkh Wiedomos.tiacll · GubermaJ.nych" nr 29 z 1898 r., ezęść nie­
urzędowa �nieoflcjałna), w korespondencji z Białegostoku znajduje się lnform�cja 
o gorącżce -budowlanej i ła1lw-0ści 

. 
otrzyma.fiia kredy.tu. M. I M n a k o w s  k i j

w swym Z!łlI'ysie (Mi ł a k o w s k i j, Oczerk Biełootoka„., o.c., str. 32) stwierdza: 
„od kilku lat wznosi się po 300-400 mllI"owanych, H pięh-owyeh · d omów. Bu­
rzone ·są stosunkowo mocne. murowane i Hrewńia!Ile ibudyn� i wznoszone są nowe 
kilkupiętrowe". · Można mieć zastrzei;en1a do · dokładności : podanych · uc�b. niemniej
jednak fakitem jest, _ i;e do 1899 r., tj. do kryzysu gospodarczego, Białystok prze-
żywał ożywienie budowłarie. ?::f :� . . �.,„ ·· 
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Ożywione budownictwo miało swe odbicie we wZaroście ilości do­
mów i gęstości za!budowy. W końcu ubiegłego wieku (18'97) liczba domów 
wzrosła do ponad 3 tysięcy, z czego ponad 1,3 tys. były to domy muro­
wane. W stosunku do lat pięćdziesiątych liczba domów zwiększyła się 
ponad 4,5 razy. Dominującym typem ·budynku był mały, parterowy 
drewniany domek .miesi..kalny (na ogół jednorodzinny). Istniała jednak 
pewna ilość dużych, wielorodzinnych domów czynszowych, zwłaszcza 
w centrum miasta, którego zabudowa uległa zasadniczej zmianie. Nie 
zna�zy to, że dokonały się jakieś istotne · zmiany . w rozplanowaniu � 
miasta; .głównymi arteriami pozostawały nadal ulice Lipowa, Warszaw­
ska, Wasilkowska i Surażska, nastąpiło jednak zwiększenie ilości ulic 411 / 
i zagęszczenie licz'by domów na jednostce powierzchńi. Luźno wbudowa- / 
ne ulice z większymi i mniejszymL ogrodami, spotykane niemal w sa- /
mym centru.ro jeszcze w latach sześćdziesiątych, ustąpiły miejsca zwar-/ 
tym zespołom, gęsto zabudowanym domami piętrowymi, z dasnymi, pof 
zbawionymi zieleni i,słońca podwórzami. ·,;; r ., · ' · . i 

Nowe zakłady przemysłowe, szczególńie włókiennicze, lokalizowar!e 
były na peryferiach miasta lub poza · jego granicami w podmiejski_c'h 
Vłsiach - Dojlidach, Skorupach, MaTCzuku, na Anto.niuiku, mi Wygodzie 
i innych - w· bezpośrednun sąsiedztwie Białej. Jedynie tylJko nieliczne 
z nich znajdowały się' w pe�ym oddaleniu od rzeki. W takich :wypad­
kach korzy�taly z wody małych strug, których wiele praecpływało przez 
obszar Białegostoku, i tereny podmiejskie, na których zaikładano stawy. 
Natomiast zakłady, zużywające w precesie produkcyjnym niedrużo wody, 
rozmieszczane były w róimych punkt�ch miasta, bardzo często w po'bli- t� 

· żu jednego z dwÓch dworców kolefowych SG. Taka była lokalizacja za­
kładów metalowych A. Wieczorka, garbarni, fabryki wyrcJbów tytonio- .'
wych itp. 

· · 
· • 

. . \ �--
Znaczne skoncentrowanie przemysłu i ludności 'na powierzchni 10 km2 

stwarzało wiele trudności, szczególnie w 'zakresie gospodarki komunal­
nej, które zmuszały władze miejskie do organizowania odpowiednich 
przedsiębors-tw usługowych, było również przyczyną za!biegów tych 
władz u władz gubernialnych o rozszerzenie granic miasta. ·, 

W zakresie gospod-arlµ ikomtina:l.'Ilej miasto osiągnęło sporo pozy­
tywnych rezultatów 1 Już na przełomie lat siedemdziesiątych i osiemdzie- j
siątych przystąpiono do regulacji zabudowy. i zmiany nawierzchni alic 
('brukowa�ie), szczególnie

„:_
nasilenie tych prac przypada na lata dzie-
� �: :.� • i! ,t_; • 

49 M. M i ł a k o w s k i  j, Oczerk Bieło&toka ... , o.c., str. 40, pOdaje, że w 1895 r. 
w mieście było 56 ulic i 33 _ zaWkL Zakłady przemysłowe były skoncentrowane 
przy ulicach Kupieckiej, Pocztowej i Nowy $wiat. Ulicami handlowymi były Wa­
silkowska, Lipowa i WMszawska. Na ulicach t�h kilmso.wały konne tramwaje. 

110 Por. Płan goroda Biełootoka . 1897 g.. Sos-tawił B. Z. L. Skala 1 : 8 400. 
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więćdziesiąte 51• Również w latach dziewięćdziesiątych .i na . przełomie 
XIX i XX w. zaczęto wprowadzać różne urzą'dzenia komunalne. W ro..: 
ku 1892 uruchomiono wodociąg 52, pobierający wodę z Supraśli koło Wa­
silikowa. Rok wcześniej wprowadzono telefon. W 1893 r. belgijskie 
towarzystwo akcyjne otrrzymało koncesję na uruchomienie konnych tram­
wajów 53. W 1910 r. uruchomiono elektrownię miejską. Jeżeli nato­
miast chodzi o zabiegi mające na celu rozszerzenie granic miasta, które 
były podejmowane przez zarząd miasta, to mimo przekonania mieszkań­
ców 54, że usiłowania te zyskają przychylny stosunek władz centra1nych, 
co najmniej do roku 1910 55 Białystok pozostawał w 'granicach ustalo-
nych w 1877 r. ,7, ·" '"' ' d - · ·� <!� -· · · ' " -"'' 

Rozszerzenie giranic miasta dokonane zostało zapewne dopiero w ro­
ku 1916, w okresie dku'paicji niemieckiej. Brak· jest wprawdzie doku­
mentów świadczących o tym akcie, niemniej jednak· w pracy M o ś  c i. c­
k i e  g o  56 znajduje się stwierdzenie, że w· dniu i 15 ·maja 1919 r., kiedy 
nastąpiło kolejne rozszerzenie granic miasta, Białystok liczył 27 km2 

. pQ�ierŻChni. J •11�: �.�i-("/: -:-1.�/�'l:;���.-: .,.;;ri1!!.�• , r ·',: 1· � 
. Rozszei:zenie gr.ąnic w 1919 r. i włączenie do miasta licznych pód­

Jl!lejskich �i, t.zw> przedmieść _:_ Antoniuk�._. Bj.ałostoczka, Dc>jlid, Dzie ... 
sięcin; Marczulka, _Ogrą.dni�ek, Pieczurek, S�orup, Starosielc (wsi), Sło­
body, Wygody, Wy_��ego Stoczka . i Z?-cisza- powiększy�o 57 obszar mia-
-s:· 51 POJ,'. wiadomości w „Grodnienski'Ch Wiedlxnostiach Gubernialnych" w nrze 
� z 1890 r.� p otwarciu ·ulicy Miłej, · w nrze 4- z 1891 r. o_ niwelacji ulicy Polc>wej 
i zasypanin kanału,na niej itp_ ''"' {.i."' • >.;f:.� . Gt Uruchomienie wodociągów \llastąpiło · 8.I.1892 r. IniJCjatorem budowy .wodo-
ciągu był Fr. M a l l  n o w s k i, prze'WOdniczący Z'.anądu Miejskiego. Wykonawca-

. mi byli :imynierowie A ł >t U"C h o w i M a  n .u c h i n: Pierwszy z nich był udtz.ia-·.  
łowcem .Towarzystwa budują�ego WOdóciąg, Oń też otrzymał pra!WO zaopatrywania 
miasta w wodę przez 70 lat, z tym że miasto miało prawo :wykupić udziały i stać 
się wła�icielem :wodaciągów. 

a. Por. Gtodnienskfje Gubemsldje Wi�mosti nr 23 z 1893 r. Umowa między 
Zarządem• Mias·ta i Towarzystwem, zawal'ta na 45 lat, przewidywała uruchomlenie 
czterech linii tramwajowy.eh.. _na ulicach Aleksandrowskiej (Warszawskiej), Niko­
łaJewskiej (Wasilkowskie:j), Liipnwej i na dzisiejszej ulicy MiC'kiewicza. Zaje2Jdnia 
tramwajowa znajdowała się przy uli-cy Sta'Y\-'()Wej (Nowotki), w miejscu zajętym 
obecnie przez parlt miejski. ca:-óg Nowotki i M. Curie-Sokłodowsk1ej). I 

M ,M. M i ł a  at <>  w s  k i· j, Oczerk Blełastoka ... , o„c., str. 97, stwierdza, że ów­
czesny przewodn:i'Czący- Zarządu� Miejskiego R es z e t  n i k o  :w bar�o .energicmie 
zajął się _spra:wą r�erzania granic B.iałegos·toku i że nal�y mieć nadzieję, iż 
daprowadzi sprawę do pozytywnego załatwienia. W „Wiedomostiach Gubernial­
nych" nr 61 z 1896 !I'. s·twiei°dza się, że Zat"Ząd Miejski ·na �iedzeniu w dniu 
27 czerwca powziął decyzję o wystąpieniu do władz o przyłączenie do miasta nie-

. wielkieg.o obszaru w póbnocno-mchodn1ej części miasta. � ·
5$ Por.„ Goroda Rossii .w 1910 g., St. Petersburg 1914. żró.dło to podaj.e po-

wierzchnię 961,4 dziesięcin; tj. około 10,5 lm11• • ' ;", 'h, ·Jl· 
" H. M o ś  c i  c k  i, Białystoik:,- o.c., str. ·230. ·d? ��J.. · -, "' 
57 W różnych publikacjach z lat dwudziestych podawana jest powierzch.nia 
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sta do ponad 41 km2• Włączenie dużych obszarów zmieniło strukturę 
uży.tkowania ziemi miasta (Aneks 2). Z ogólnej powierzchni 1bez mała
42 km2 około 1/4 zajmowały tereny zabudowane, a resztę tereny :Il'ie za­
budowane, w tym pola i łąki oraz inne uiży!tki ralne około 280/o, pariki 
i ogrody pU!bli'czne 30/o. ,LicZlba domów wzrosła do prawie 6 tys. 

Umieszczenie w Białymstoku władz wojewódzkich oraz szeregu urzę­
dów i instytucji gospodarczych i społecznych o wojewódzkim, a nawet 
ponadwojewódzkim zasięgu oddziaływania przyiczyniło się do wzrostu 
zaludnienia i stanowiło impuls ożywionego budownictwa. W ciągu dzie­
sięciu lat (1923-1934) wybudowano ponad 2 tys. 58 nowych prywatnych 
domów mieszkalnych. W większości :były to niewielkie domy drewniane; 
wznoszono jednak również _ wielorodzinne domy murowane. Rozwijało 
się również, wprawdzie nie21byt żywe, budownictwo ze środków skarbo­
wych. Ruch .budowlany szczególne nasilenie osiągną•! okofo 1929-30 ro­
ku, w następnych latach w związku z kryzysem gospodarczym liciba 
wznoszonych domów zmniejszyła się. Ponowne ożywienie budownictwa 
nastąpiło w iatach 1937-1938. Budownictwo mieszkaniowe domów jed­
norodzinnych rozwijało się głównie w dzielnicach peryferyjnyich - Sło­
boda, Nowe Miasto, Antoniuk itp. 

Mimo znacz�ego rozwoju gospodarr,.zego i ludnościowego, mimo pod­
niesienia Białegostoku do rzędu miast wojewódzkich przez cały - okres 
międzywo)e-nny powstawał on miastem źle i chaotycznie zabudowanym. 
Pewnych zmian dokonano jedynie w zabudowie śródmieścia w bezpo­
średnim sąsiedztwie Urz�du Wojewódzkiego, mieszczącego się w pałacu 
Branickich. Wy.budowano tu sporo budynków i uporządkowano park 
miejski. Peryferie miasta pozostawały za·bu'dowane małymi, w zasadzie 
jednorod·zinnymi, drewnianymi domkami, pozbawionymi podstawowych 
wygód. Domki te stały w mniejszych lub większych ogródkach przy uli­
cach, których układ i prze'bieg wytworzyły się żywiołowo - często 
-były to dawne ścieżki i drogi doja�owe do pól. Układ parcel, zwłasz­
cza w dzielnica�h brzeżnych (Skorupy, Marczuk, Dziesięciny i inne), 

Białegostoku równa 42 km.2 • W późniejszych publilkacjach ......: tyilko 39 km1• Sądzić 

by na:leżal:o, źe nastą.piło wyłączenie· pewnyich obszarów z gra.nic mioota. M o ś  c i­
e k i podaje 1(przypis · 3 do rozdz. VII), że 9.XIl.1931 r. do przedmieść zaliczone 
zostały wyłą-c7JI1ie: Dziesięciny, Horod.niany, Ogroclni�ki. Piecrcurki, Starosiel<:e 

i Wysoki Stoczek. Wynika z teg-0, że nie wchodziły one w skład e>bsz.aru Białego- -­
stoku, stąd też może wynikać róinka w porównaniu z powierzchnią miasta 
w 1919 r. Do powstania różnic przyczynić się mogły irównież niedokładności po­
miarów. W sprawozdaniu z wykonania budżetu za rok 1927/28 „Budżet miasta 

. Białegostoku. 1.IV.1927 - 31.III.1928" stwierdza się w zakończeniu, że magistrat 
zamierrz:a przeprowadi:ić w 1928 r. prace poonial"()We jako pierwszy etap prac .re­

gulacyjnych. Należy ponadto podkreślić, że pomiary geodezyjne w Białymstoku 
przeprowadzane były w latach 1929-1931. 

68 „Wiadomości statystyezne m. Bi:ałegosfoku za lata 192�rn34", Bfałystok 1937. 
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w śródmieściu uległo to bowiem prawie całkowitemu przeobrażeniu 
i zatarciu, był odbiciem dawnego układu pól 59• Ulice były źle brukowa­
ne - najczęściej kamieniami narzutowymi; znaczna część ulic nie miała 
w ogóle nawierzchni twardej. 

Poczynania władz urbanistycznych ograniczały się do opracowania 
wytycznych planu regu�acyjnego, do wyznaczainia przebiegu nowych 
ulic i regulowania sposobu zabudowy. W konsekwencji dzielnice, które 
rozwinęły się w okresie międzywojennym, mają bardziej regularny 
układ ulic (np. Bażantarnia, częściowo Marczuk, Nowe Miasto). Podję­
ciu jakichkolwiek szerszych prac przeciwdziałały prywama własność 
ziemi i chroniczny •brak funduszów „. 

W granicach ustalonych przed wojną Białystok przetrwał do 1950 r. 
W wyniku przyłąezenia niewielkich obszarów w· północno-zachodniej, 
południowej i wschodniej części miasta jego ob'szar został powiększony 
do 49 km2• 

Następnego rozszerzenia granic .Białegostoku dokonano 1 kwie'tnda 
1954 il'. w czasie przeprowadzonej reformy podziału administracyjnego. 
Dzięki przyłączeniu części lub całych następujących osiedli wiejskich: 
Bacieczki, Bacieczki Kolonia, Korycin, Klepacze, Krnlpnllki, Fasty, Zawa­
dy, Ignat'k:i, Dojlidy, ·Zaścian!ki oraz m'iastec�a S'tarosie;lce obszar mia­
sta został zwiększany do pooad 71 km2• Zwiększając obszar miasta miano 
na uwad;;:e ,potrzebę zapewnienia rezarw terenoW'yeh pod planowane no­
we burlow.ntctwo mieszkanfowe, reze:rw terenoW'yeh dila rozwijającego 
się przemysłu oraz dl.a potrzeb gospodarki komuna!lnej. Zapewilienie 
miastu ilieZbędnych rezerw terenowycll .wiąie się z oprabowaniem i rea-
lizacją płainu ·urbanistycznag<). 

· 

Wyrazem realizacji planu urbanistycznego jest przebudowa, a wła­
ściwie budowa od podstaw śródmieścia Białegostoku, które w okresie 
wojny w wyniku bombardowania i spalenia 'w czasie okupacji hitlerow­
skiej .znajdującego się tu gevta uległo niemal doszczę'tnemu zniszczeniu. 
Wyra;;:em realizacji planu urbanistycznego jest regulacja starej zabudo­
wy przy wielu ulicach, budowa nowych osiedli m:ies?Jkaniowych (Dojli­
dy, Dziesięciny, Pietrasze i inne), wyodrębnienie dzielnic przemy­
srow'ych i wyznaczenie tikreślonych �ji [>Q!!ZCzególnym częściom 
miafila. 

" Układ parcel w wielu dzielnicach do dzisiaj zachował swój wiejsk'i chara!<:· 

tęr. SZ<.."Zegółnie jaSkTawo Wytórbnia się to w Skorupk.aeh, gdzie parf:elf: i prŻecz­

nice ul. Wan;zawsk:iej przecinają ją pod kątem ostrym, nawiązując ·do dwwnego 
u'.kła.du póL Podobne zjaw�o obserwować mo.żna w Starosiełcach, na .A!Iltoniuku 

i w Dzieslęcin""'h. 

"· W spraworoaniu z wykonania budżetu za rok 1927126 sliwier<lza się, że 

miasto ma duże zobowiązania, Móre hamują wszelkie _poczynania samorządu miej­
skiego. 
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W ciągu swej stosunkowo krótkiej historii Białystok . zmienił kilka­
krotnie swe funkcje i zwiększył znacznie swój obszar przez włączenie 
sąsiadujących z nim terenów wiejskich. Wraz _ z rozwojem przestrzen­
nym następowały„ zmiany struktury użytków w obrębie miasta. Do po­
czątków wieku dwudU.estego rzeczywisty rozwój przestrzenny miasta 
wyprzedzał znacznie formalno-iJ)rawne akty .rozszerzenia granic. Czyn­
nikiem; który określał rozwój miasta, były przede wszystkim wymaga­
nia gospodarki kapitalistycznej, inne czynniki rozwoju miasta odgrywały 
mniejszą rolę. Rozwój - gospodarki i wzrost zaludnienia powodowały sy­
stettlatyczne zwięksżanie zwartości - zabudowy miasta i przyczyniały 
się do tego, że miasto ciągle przekraczało swe granice administiracyjne. 
Ten żywiołowy rozwój uzewnętrznia się do dzisiaj w nieregular­
ności i chaotyczmości zabudowy kilku dzielnic, w trudnościach lokalo­
wych i niedostatkach gospodarki - komunalnej . Zrównoważenie znacze­
nia poszczególnych czynników rozwoju miasta nastąpiło dopiero w wa­
runkach gospodarki socjalistycznej. Przejawem tego xównoważenia jest 
plan urbanistyczny. "1 •. .:�'-; 

W dotychczasowej historii rozwój terytorialny Białegostoku miał wy­
raźny kierunek. Głó'wn.e linie rozprzestrzeniania się miasta wyznaczane 
J:>yły przez drogi dojazdowe.i kierunki ciążeń gospodarczych najbliższego 
zaplecza. CzynnilP te spowodowały, że rozwój przestrzenny miasta kie­
rował się głównie na zachód, północny zachód - oraz północny wschód 
od pierwotnego obszaru miasta; w mniejszym natomiast stopniu na pół-
noc, południe i w.schód. , ,, , , 

-Rozwój tery·torium miejskiego nie jest całkowicie zgodny z kierun­
kami -.rozwoju zabudowy. BudoWłlictwo, zwłaszeza ·budownictwo miesz- · 

kaniowe, w ciągu dotychczasowych okresów rozwoju wykorzystywało 
. tereny najbardziej .suche, na ogół wyżej wzniesione i rozwijało się w kie-
runku południowo-zachodnim (Bażantarnia, Słoboda, Nowe Miasto), 
północ.no-wschodnim (Wygoda, Pietrasze) i południowo-wschodnim (Doj­
lidy, Skorupy), a ostatnio również północnym (Dziesięciny) od Śród-
mieścia. �-� 

· .W efekcie dotychczasowego rozwoju Białystok nie tworzy zwartego 
kompleksu urbanistycznego. Obecnie, mimo że wprowadza się szereg 
�mian, dokonuje usprawnień funkcjonalnych i likwiduje rólmego rodzaju 
nieracjonalności i chaos, miasto pozostaje konglomeratem różnych osiedli, 
nie7Jbyt silnie ze sobą powiązanych. Liniami podziału są rzeka Biała, 
linia kolejowa, las: Oprócz Śródmieścia, które dzięki aktualnie reali­
zowanym przeobrażeniom -urbanistycznym przekształca się w zwartą 
i efektowną całość architektoniczno-urbanistyczną, wydzielić można ży-
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wiołowo powstałe i konserwujące do dziś w swym układzie i rozplano­
waniu wiejską genezę, dzielnice: Wygoda i Pieczurki, Skorupy, Dojlidy, 
Sł()lboda, Marczuk, Wysoki Stoczek i Dziesięciny. Likwidacja otirzyma­
nej po przeszłości przypadkowości i chaosu w rozplanowaniu, a w kon­
sekwencji uformowaniu z Białegostoku zwartego i równocześnie funkcjo­
nalnie, właściwie zróżnicowanego zespołu miejskiego jest zadaniem 
realizowanym przez plan urbanistyczny. Możliwość urzeczywistnienia 
tych zamierzeń tkwi w samych zasadach planowania urbanistycznego, 

. które kształtując funkcje i oblicze miasta musi uwzględn1ać zarówno 
czynniki ekonomiczne, dostępość komunikacyjną, jak również warunki 
naturalne, sytuację geopolityczną, normy prawne i ukształtowane przez; 
lata obyczaje. · .., .

-

,...,, I t' '' Aneks I ., 

Rozwój miasta Białegostoku 

.. Lata 

� 

1775 
1799 
1808 
1812 

1813-1814 
1816-1817 

1826 
1833 
1846 

(1857 
: 1868 
' 1878 

l 1882 
I 1888 I 
I 1897 
\ 1909 
\ 191i 

�- --· ··� 1921 
1931 
1939 
1946 
1950 

-� 

1955 
1960 
1964 „� 

-
Liczba 

ludności 

I ca
. 

3 500 
3 370 

ca 
., 

6 000 
. � 

.. . • 

. 
8 636 
9 217 

15 994 
13 787 
17 008 
35 125 
39 994 
56 611 
66 664 
80 190 
99 641 
76 792 
91 101 

107 ooo 
66 759 
68 503 
97 19� 

,120 921 
136 359 

Liczba domów Liczba zakł. przem. 

ogółem ' ·  
· 1 murowanych Iogółem 

włókien-
niczych 

408 . 
I \ 459 . 

: . . . 
� ·  

31 l ·. 

. 6ł l 
. . . l 

625 86 l . 

605 87 2 1 
741 . . 8 
781 - 175 14 8 

1 267 . 393 ( ?) 61 38 
2 066 ;" ' 306 51 38 
2 H6 380 69 54 
3 422 643 Ui8 134 
3 234 ( ?) 1365 . 290 242 
4 489 2109 ( ?) 202 1263 

o.--

5 936 1628 
. 173 76 

. . . 
74 9 

7 649 
7 447 1395 24' .. 

10 936 . 285 . 
11 362 33gc 19' �1',_,c . .  

Lic,; ba 
robotników 

. 

. 

. 
18 
27 
. 
. 

. 

. 

. 

. 
1 553 
2 239 
3 251 
4 146 
5 540 

. 

6 859 
8 500" 
3 296 

. 
12 838' 
20 528· 
22 285 
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Objaśnienia do Aneksu I: 

l. Manufaktury. 
2. Manutaktury. 
3. Liczba zakładów włókienniczych z 1910 r. 
4. Liczba robotników szacunkowa. 
5. Liczba zakładów i zatrudnienie w 1956 r. 
6. Liczba zakładów w 1963 r. · 

U w a g  a: zestawienle opracowano na podstawie nast�ujących materiałów: Inwentarz 
miasta Białegostoku Anno 1Tl5, „Rocznik Białostocki", t. VI (1956) ; A. c. H o  1 s c h e, „Geo­
graphie und Statistik vom West-S\id und Neu-Qst-Preussen", Berlin 1800; „Wojenno stati­
sticz�koje obozrenije Rossijskoj Imperii", t. IX, c:i;ast• 3. „Grodnienskaja Gubernia", St. 
Petersburg 1849; ;,Materiały dla gieogra!il i statlstiki Rossijskoj Imperii". Grodnienskaja Gu­
bernia, St. Petersburg 1863; „Goroda Rossi! w 1910 g.", St; Petersburg 1914; „Pamiatnaja kni­
ga Grodnienskoj Gubernii z lat 1868, 1878, 1880, 1883, 1888, 1898, 1910, 1915"; „Materiały do hi­
storii manufaktury Biełarusi u czasy raspada feudalluna 1796-1840", Mińsk 1934; „Wiadomo­
ści statystyczne miasta Białegostoku za lata 1921-28 i 1929-34", Białystok; „Rocznik staty­
styczny Białegostoku 196ł" ; „Rocznik statystyczny województwa białostockiego 1965". 

Aneks II 
Struktura użytkowania teręnów miejskich Białegostoku 

•·· 

.- - i-1799 .:�- � ' Lata 
Wyszczególnienie 

I 1860 1- 1910 i 1926 I 1934 I 1957 I 1963 ·„-.. 

,- , 
-

Po"'\Vie:rzchnia ogółem w ha · i30 573 1050 4120 3910 7110 1710 
Tereny za.budowane w ha. 40 720 950 9SO 2130 2665 
Drogi, ulice, place w ha . · ····-- - 12 : - . 96 135 134 360 400 
Parki, skwery, ogrody publićziie i omen. 

, _  tarze w ha 13 1_. 86 15� 154 195 . 225 
Tereny użytkowane rolniczo (pola upraw-

ne, ogrody, sady, łąki i pastwiska) w ha 54 148 1160 1420 3015 2550 
Pozostałe tereny {wody, le.ay, nieużytki, s.:- . : 

tereny kolejowe, składowe, eksploa:ta· 
eji wgł�bnej itp.) w ha 11 1721 1222 1410 1270 

� 

u w·a g a: Zestawienie wykonano w drodze obliczeń i oszacowań na poc!Stawie nastę­
pujących materiałów: „Goroda Rossii w 1910 g.", St. Petersburg 1914·; „Rocznik statystyczny 
miast Polski", Warszawa 1SZ8; „Wiadiomoaci statystyczne miasta Białegostoku za lata 1921-

1928", Białystok 1932; „Władomości statystyczne miasta Białegostoku za lata 1929-1934'', Bia­
łystok 1937; „Rocznik statysty_czny województwa białostockiego 1960"; „Rocznik statystyczny 
miasta Bialegosto.kU 1964"; ponadto wykoTzystano dane MKPG w Białymstoku oraz plany 
i mapy topograficzne. · ' ,, 

P E 3 IO M E  

B J.rcropm! Be.nOCTOKa lI.O aaCTO.a:�ero apeMemf pa3BHTHe repwropYiaJibHOe ropolI,a 
npoKCXO,I{HJlO B • OT'Ie'l'Jl'HBO BbIPIDKeHHOM Hanpaimemm:. OcHOBHbie Jl� pacnpoc­
'rpaHemm ropolJ,a 6bIJJH ·anpelJ,eJieHbI nyr.HMH noµ;'be3.IW H nanpaBJieimJJ'Mll �KOHOMK­

'iecKoro T.lll'OTeHH.H 6JIWKafu:uero XHHTepJleH,l:(a. 3TH OÓCTOWreJibCTBa np:rme.nK K TOMY, 
'l:TO IIPOCTPaHCTBemme pa:mHTHe ropo�a 6bIJio HarrpaBJiffilo rJiaBHbIM o6pa.30M Ha 
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3ana,n;, ceBepo-3ana,n; a TaIOKe ceBepo-BOCTOK OT Teppwropl1'H rrepaoHaąaJibHO 3rum:Ma­
eMoti ropO,Il;OM H B 3H3"<IHTeJlbH'O MeHbllleM: CTerre:mr Ha 'CeBep, ror J1 BOCTOK. 

Pa3BHTHe ropO,ll;-cKOM: TeppH'l"Opl1H He IIOJIHOCTblO conrrap;aer c HaIIpaBJieHHHMH 
pa3BHTWI 3acTPQHKH. CTPQMTeJibCTBO, oco6eHHo lKHJJJilll;HOe ·CTJ>O-HTCJibCTBO, B npem:­
Irne rrepHO;D;bI CBOero pa3BHTHH HCilOJib30B3JIO H3H6onee cyx11e yqacTKH, KaK np-3BMJ10 
B03BbillleHHOCTH n p33BHB3JI0Cb B 10ro-3an�HOM, IOrO-BOCTO"qHOM H CeBepo-BOCTO'ł­
HOM HaIIPaBJiemrn: OT :a;ełł'rpa ropop;a. 

B pe3YJibT3Te :9Toro npem:Hee pa3BHTHe BeJIOCTOKa He npHBeJIO K C03,ll;amfi0 
cnJIOIIIHOl'O ropo)l;CKOl'O KOMDJieKCa, CeHąac, HeCMOTpH Ha TO, 'l:ITO BBO,IJ;HTCR pap; H3Me­
HeHIDł, II·poH3BO.IJ;HTCi:i: cPYHKizy.1:0HaJibHble ycoBepllleHCTBOBa:mm J1 JIJ1KBH,Jl;J1PYIOTCSI pa3-
JIWIHOro po,n;a HepaqHoHaJibHbie n xaoo.·w1eCKHe ocraTKH npo1I1Jioro, ropo)l; sce �e 
OCTaeT'CH KOBI'JIOMepaTOM pa3JIWfHhIX rroceJIKOB, He o'tłeHb CHJibHO CBH33HilbIX MeJK)JY 
co6oH. 't!ePTaMH pa3,n;eJia RBJVIIOTCSI peKa Be.nasr, JKeJie3HO,n;opoJKHrur .rrHHruI H JieoC. 
KpoMe :a;eHTPa ropo,Il;a, KOTOpblH B pe3yJibTaTe ocyru;ecTBJIHeMbIX B ·Ha<:Tom:u;ee ·BPeMH 
rpa,Il;OCTpoHTeJihHhIX rrpeo6pa30Ba.miM: rrpeBpaw;aeTCH B 3cPcPeK".l11BHoe apXHTeKTYP­
Ho-rp�HTem.HOe :a;eJioe, MOrYT 6bl'l'b BhI,ąeJieHbl, so3HJ1KIII'l1e c'l'HXHfmo H rro,Il;­
)l;epJKKBa:EOil.\He no cerop;mmuz:Wł p;eHb B pacnoJIOJKeHl1H_ H CBOeH pacrrJiaHHPOBKe 
ceJib'CKM:ti reHe3He, p:iliOIIbI, Ta.Jm:e x:ax: Bb1rop;a, Ile�, CKopynhI, ,n;oH.im:,lJ;bl, -CBo-

6op;a H T.IL. JrmmffW:{POBamt:e OCTaBme:tłcs OT rrporllJIOl'O eJIY"lafiHOCTa 11 B rrocne;zi;cr­
Bmł c<ł;>op-MHIJOBaHHe ropop;a BeJIOCTOK KaK CIIJ10UIHOl'O H O,Il;HOBper-.t:eHHO cPYHK:QHO­
HaJibHO �<Pepał:QKPO-BaHllOl'O ropO)l;CKOro KOM.IIJ1eKCa HBJIHeTCH 3ap;aąeil: rpap;OCTpO­
HTeJibHOl'O IIJiaHa. 

S U M M A R Y  

In its known bistory Białystok had a definite trend in its spatial develo:pment. 
The town expanded_ mai.nly a.long the highways penetrating Białystok and in those 
directions where its near victnity constirbuted an economie hinterland. This is 
why the expaillSion of the ori-ginal town area went mainly toward-s W, NW and 
NE; less distinclly affected were the directions towards N, S arnd E. 

The evoluticm of the urban terri.łiory does not fully tally with the hrends in 
which building activities have- been coneentrated. In i-ts evoluti-on building,- espe­
cially of dwellings, took mainly a;dvantage of where the land was driest, usually 
higher elevati-ons; therefme the comrtruction of buildiings went mosUy rather 
toVłards SW, SE an-d, recently aloo-, towaxds N from the town centre. 

The result is, that up to now Białystok does not constitute a compact s-tructure 

in a town-planning sen.se. In spite of a variety of chan.ges arui functional imp-ro­
vemenb:l, and of the eradica-tian of a num-ber of il"ratdonalities and chaotic fea­
tures, the town remains nothing but a cangiomerate of a number of setUements 
rather poorly -coordinated with each ot.her. Div1ding tracts are River Biała, the 
railway line and the forest axea. On the one hand there is a city part of Blałys:tok 
which in consequence of recent urbanistic transformaticm.s has been converted 
into a compaet town dls:trict with tmpressive architeclural a1nd urbalii:stie featuxes 
and, on the other, easy to diistIDgui.sh are suburbs developed in a haphazard way 
like Wygoda, Piec:rurki, Skorupy, Dojlidy, Swoboda which in theił" configu.ration 
up to now mai:ntain hraces of a village-type origin. It is the task of the town­
planning auth.orities to do away willi. the shortcomings inherited fr-0m times 
past and to develop Białystuk rati.onał,ly into a compact urban body with a func­
tionally well contńved s-trueture. 





JAN TYSZKIEWICZ 

ZARYS DZIEJÓW OKOLIC BIAŁEGOSTOKU 
OD STAOOŻYTiNOSCI DO POCZĄTKU XVI W. 

O'lePK Hc'l'opMH ox:pecTHOCrełi: · BeJIOCTOKa 
,· <: ;ąpeBHKX 11pe:a.t:eH �o aOJIOBHRhl XVI BeKa 

. „ 

Ou11ine of the History of the Region of Baałyistok, 
. . . . ·fr-Om Attcient Times to Ule Rise of the lfjth Century 

;-'!l . „� -=: • t -."i.J • •  ".-;> ' 1. Jaik dla wielu innych: ziem; także dla al:uza:rów leżących _w dorze-
czu górnej Narwi mafo jest wiadomości hi:storycznycrr w ź.ródłach pi­
sany.�h, starszych amżełi z. X-III w. Rozmaite: metody i uwzględnienie 
poz0stałych ŹFooeł historycznych: materialnych, . antropologicznych, na­
zewnfozych i · .ihnych pozwala1ą jednak przedstawić w ·ogólnych zary­
sach dzieje zieni, ołilęcnfe zwanych Białostocczyzną:. Na' wstępie niłleża­
łoby podkreślić, że historia:'zieni.� w dorze·czu 'górniej• Narwi nosi wyrli.źne 
piętno ,.odrębności, ··w:y.ni!lrające3 przede. wszystkim z pogranicznego i pusz­
czańskiego ich' dł1licza . . W:ią?i;e·�� z tylm bogactwo; . skompli'ko.wanie i wie­
lorakość . .pn�blematyki., Bez ·piizenośni � odwieczne pogranicze słowiań­
sko�oałtyjskie' było· sferą; silnych wpływów wzajemnych. w pierwszej 
fazie były to · kontakty ludów bałtyj'skich i ·protosłowiańskich - co śle- · 

dzić można na- ma,eriale_. archeolo.gicznym, w_ drugiej: Jaćwieży .z Rusią 
i Mazowszem, wreszcie .:_ Wielkiego Księstwa Litewskiego, litewsko­
ruskiego w swym charakterze. z Mazowszem i napierającym oo . pocz. 
XV w. zakonem krzyżackim. . 

Wczesna epoka żelaza była niewątpliwie okresem, kiedy 'wytwarzały 
się głębsze różnice wyłaniające poszczegó1ne kultury regionalne, -które 
ze względu na charakter materiału historycznego określ�ne są „kul-tura­
mi archeologicmyrni". N a: podstawie konkretnego . materiału archeolo­
gicznego :rµpżna jednak odtworzyć nie tylko kulturę materialną społe- · 

czeństwa, ale takż� prćlbować rekonstrukcji pozostałej r.es�ty, tj. zjawisk 
kuHu.ry duchowej i-społecznej. ,11 .. 

Poznawanie coraz większej ilości· obiektów a·rcheologicznych z końca
epoki . brąz� i wc:1;esnel epoki żelaza p0zwala stwierqzić wyraźne związ­
ki kultUrrowe między mieszkańcami Mazur wschodnich a grupami l�d:­
ności tzw. kultury łużyckiej, które w tymże czasie bytowały na M;azow::. 

(57] 
--
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szu, Podlasiu i Ziemi Chełmińskiej 1• W okresie wczesnej epoki żelaza. 
(tj. Ód ok. 650 r. p.n.e. do pocz. n.e.) ukształtował się tutaj i w strefie 
sąsiedniej zespół kulturowy o cechach mieszanego pochodzenia bałto-

. prasłowiańskiego 2• Na wschód od jez. Śniardwy przewa±ały raczej cechy 
kultury bałtyjskiej. Osadnictwo bałtyjskie, poddane pewnym wpływom 
kultury łuż�ckiej, sięgało na południu do górnego biegu rzek Narwi 
i Supraśli. Wpływy ku:ltury łużyckiej przenikały daleko .na wschód na 
pobrzeża Bałtyku i na teren Polesia. 

Pierwsze .wi�domości o · ludach' �tarosudawskich, przodkach później-� 
szych Jaćwingów, znajdujemy w dziele wjrbitnego geografa, astronoma 
i kartografa starożytności, Klaudiusza Ptolemeusza (pot II w. n.e.). Opi­
suje on tzw. Sarmację Europejską jako obszar między Wisłą i Karpata­
mi na zachodzie, Bałtykiem na północy a Morzem Czarnym na południu. 
Na wschód od WiSfy (vistula) do. Bałtyku uchodzić miały_ rzeki: Chron 
(Pregoła?), Rudon (Niemen?) "i -. '.furunt (Wihdawa?) 3• WÓbec tego, że
szlak bursz:tynowy dochodził nad Zatokę Wenecką (dziś Gdańska), dobra 
orientacja autora .w tym rejonie jest„godna zaufania. iJako Judy miesz­
k�jące . na południowy wschód od Weh.etów>na środk@WYrii J?ojezierzu 
Mazurskim wspominani są, GałindOwie i Sudynowie. · Oi ostatni zajmo­
wać �ogli wschodnie ·: MaZl;lry i . bliżej n}eokJ;eślone tereny sąSiednie 
naą ,górną Narwią i Niemlnem. ,;Sudynowie„ (Sudowowie) · była to zapew­
ne �zoiorowa� nazwa dla kilku ·- pietnfon B�łtów zacho.dnich, ulokowanych 
między ·Wielkimi .Iezi�rami a łukiem środkowego Niemna. · · · ·'>' _ 

. . . ze staToiy,:tnymi-,.plęmionami sudawSkimi ll;Ib, ·potokami ludności ce­
ramiki kre.s.kowanej łączyć należy osobną prowinc<j'ę hydronilniczną; gdzie 
przeważ_ają .nazwy rzeczne • z zakończeniem· na -da. (np. N ewdą, - Dows­
puda) '· Ziemie w widłach Narwi i-:Supraśli nale�ą do tego oooz�ru. Dane 

. -�' \ ), ·�,_. 
• 1 j, -A n t o :n i e  w i c 'z, ,z problematyki . badań OS!ldnictwu -wmesnożelaznego · 

na wschodnich !\fazUiach, (w:) _ „Rocznik „Białost-0cki'', t. . II (1961), str. 32-41 ; 
J. D ą b  ;r -0 w s .k.  i, Materiały ku.itury łużY'ckiej z Podlasia, (w:) „Materiały Sta­
r-0żytn:e'', t. Vll (1961), str. 21 i n. 

2 Zwrócono na to uwa.gę dość · dawno w związk:u ze s·km"bem w Kalinówce 
K�tielnej pow. Mobki.· (nad górną Nereślą). J. K o s  h '  z e w s k i, Le caehette du 
premier Age du fer de" .Kalinówka Kośćielna aTl'andliment de BialyStok, (w:) „Eu­
rasia �tentrionalis Antiqu�·:, t. IV (1�) str. 149-<161 + 4 ta:blice. .Skarb ten 
ś-wiaqczy o istnien,iu _qb�ych odd-ziały.weń przejściowej strefy baitosłowiafl-
s:ldej, _na oo roi ?JW!l"ócił uwagę J. A n t <> n i e  w i oe z. . 

1 Klaudiusz· P t  o 1 e m  e u s  z, Wstęp do geografii, księga III, rozdz.. V. Poło­
żenie Sarmacji Europejslrlej,"" (w:) „Geog1rafia antyc2ina". Wybór tekstów, · ed. 
M. S. B o d n a r s k i, Wa!l'Szawa 1957, str. 328-331; H. Ł o w m i a :ll s ki, Zagad­
nienie słowiańskich i bał:tyjskich n&aJW plemiennych w Sarmacji Europejskiej Fto-
lemeusza. (w:) „Acta Baltko-Slaviea", t. I (1964), str. 37�77. . . . 

4 J: A n t -0 n i e w  i cz,- Trlbal'teNitorles· of'tbe BaMic Peopl.es in- ·the· aallstatt ­
La Tene and Roman Periods in the I..:ight of Archaeology and TopQJleuiy,�'cw:) „Acta 
Bałtko-Slavica", Ł IV (1966), ·Str. 12-17.· ·.ni'· �:. , _. ,;,,r · ,  ., · 

, 
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mrn. . 
Teren za.jęty przez o.sadnls:fwo Ba/tów zachodnich (Prusów i Sv�w), '

. w Vw.p.n.�.- Yw. n. e. . . . . 
r-7771-· �'(.!n, �m�6va.' ��dnoici. lett��litcwsł.iej .cer�iki_ fl(sl<ów�� 11. • ·. • � o;r. v,w. µn.e d_o !w. n. e. . . . . . 

. .. (--:" ) '.Grdnica.. obsia}JJ z h�d'ronim'ó.rrii o iatonczen iu·- da · ....... a�� � . '\ - -; L -�„�·1 : •Y, > .:. ·� .. , . ; • o 100 X . Kal/f/Ów/r.c;i .Kościel0;L pow. Mońki 200.bn. 

Ryc. 1. ObsZMy osadnicze plemion hałtyjskich w okresie wezesnożela:znym (500 
przed n.e. - 100 po n.e.) oraz granice prowincji hydrońilnicznej o zakończeniu -

da. Wig :danych J. Antoniewicza oraz P. N. Tretialrova 

a� ti:opol�gicme i archeołogiczpe Są zgodne z wnioskiem, że we wcze.snej · 
epoce żelaza i początkach naszej · ery ziemie te lezały w zasięgu _osadni­
ctwa Bałtów. 

Wędrówka Gotów i Gepidów znad Bałtyku na Ukrainę, a także wy­
ksztakenie się tam w II w m.e. · mieszanej etnicznie kuitury czernia­
chowskiej oddziałały róWn.ież na osadnictwo · u źródeł Narwi. Posuwa­
jąca się na północ protosłowiańska ludność · zarubiniecka zaczęła wypie­
rać bałtyjskich mieszkańców z dorzecza Niemna. Cmentarzyska i osady 
zarubinłedkie sięgały na począ'llku n.e. nad ,górną Prypeć i średni bieg 

· Bugu, a niektóre elementy tej kultury przeni'knęły jeszcze dalej na 
północ. Odkcye!a na Podlasiu dowodzą istnienia W, tym rejonie rubieży 

I 
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kulturalnej między zjawiskami charakterystycznymi wtedy dla ziem 
pOilskich na wschodzie a białoruskich na zachodzie 5• 

2. Z zagadnieniem oddziaływania ludności zarubiniectkiej łączy się
ściśle kwestia tzw. „kurhanów rostołckich" (Rostołty, pow. Białystok) 
znad Supraśli i Narwi. Kurhany te, często imponujący�h rozmiarów, 
były zapewne grobami wodzów plemie_nnych. Cmentarzy1Sko w Rostoł­
tach dowodzi, że w pobliżu dzisiejszego Białegostoku znajdowało się 
w pierwszych wiekach n.e. centrum jakiegoś terytorium osadniczego. 
Obok bogato wypo�ażonych w i)rzedmioty zbytku grobów. „książęcych" 
znaleźć. można ubogie i bez nasypów· po�h6'wki zwykzych· wojowników 
i ogółu ludności. ' Cmentarzyska tego rotlzaju .pochodzą z czasów od poło­
wy II w. Po V wiek n.e. Znane są głównie z terenu obecnego pow. , 
białostockiego 6• Ludnóść ,;rostołcka" wywodziła się z różnych ęlementów 
etnicznych. Składały się na nią grupy ludności protosłowiańSkiej (tzw. 
kultury przeworskiej) przemieszanej z jakimiś Bałtami, któryc.łi pochów-
ki szkieletowe zawierały przedmioty importowane · z prowllitji rzym­
ski-cli,� co śWladćzy o .ich zwJąrzkach z kulturą ogó1nóeuropejską. Współ­
iŚtnienie romorakich etnicznie grup społecznych ny'ło w okresie 
pierwszych sze�iu wieków naszej ery zjaw'iskiem dooć powszech­
nym. Luny miesz·ały się wfiily, a kh Id-tury zapożycza·fy ód siebie 

.... -· - """ . 
wzajem:rD.e�". ' ,, · 

· 

· · 

Szlak . b��owy wi�cy . wyibrzeż� Balytlku. � · Morzem" Czamym 
· sp:r:zyjał nił?wąipllwie łiiCzeniu · się różnych "prądów o�dnfczych i kultur 

ludności w jego zasięgu .. Pirzecinał on _bieg górnej Na;.Yłi i Biebrzy, pro­
wadząc na Suwalszczyznę. Ozddby i prżedmioty znalezione w Zawykach 
nad Narwią są podobJ;ie do współczesny<:h 'iin wielkopolskich czy mazo­
wiedkich. Identy_cznie j��t z cer�ą. Cie�awe jed:l\ak, że o ile na star­
szych, <:rą.en'tarzyskac� . !.ostołckich „ znaleźć można · i;ównie-ż wschodnio­
protosłO'tlViańską . ceramikę zarubiniecką, · w młodszych (IV-V w. n.e.) 
cmentarzyskach tego typu pojawia się już ceramika kreskowana (tzw. 
sztrychowana). Od schyłku Okresu tzw. wpływów rzymskich można więc 
odnotować tutaj wpływy_>wschodniobałtyjskie 7 i p�tępującą slaw'izację 
ludności. · 

· ' � · '' · ' · „. · 

�J.f ,_ : : : . 
-· '5 Ji!? J a s k a _n is, , Badania archeologi<;zge w woj. białosto.ckim w latach 194� 

�1963, �w:) „Roczn:ik Białost.ocki", :t. V {1964), str. 114 i n� Swiadczą o tym stanuwiska 
w nuejsc9w��c1:1 Hrymiewi<:ze Wielkie .i;ioW. Bielsk Podlaski, Dl-�hicz;rn-K�a'I'ó'W.ka, 
Zawyki pow. ua} >y i Osówika pow. Slemiatyćze. ,... " 

6 Są. to cmeińtairzyska w: Dmoc'hach, ·Rostołtach - pow. Białystok; K'Ufowej, 
Kotłówce, Kuraszewie, pow. Hąjnówka.;. i Jasionowej Polinie pow. Sokółka. Par. 
J. J a s k a  n i s, Powojenne badania au:heologi:czne .w Białost<;iekiem, (w:) „Z otchła­
ni wieków", t. XXXrI (1966� �: l�".str. 23 i n. · 

• 7 Materiał ceramicmi:Y, z Kulto;,ej. '�ią.z'ał z r Bałtami jui X: J a  t d ż e w  s k i, 
O klli-ha:nach nad górną NarW'ią · i•o hutnikach sprzed i 7 wieków; (w:) „Z ·otchłani 

}_ 
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Cofaniu .się Bałtów ku północy towarzyszyło przenikanie elemen­
tów słowia$.kich z ·biegiem Bugu i Niemna oraz ku źródłom Narwi. 
Długo jedn'ak ' ' dorzeoze Supraśli i górnej Narwi pozootało domeną osad­
nictwa mieszanego. Badane na tym terenie kurhany z warstwą po ciało­
paleniu pochodzą z wczesnych faz średniowiecza (ca VII-VIII w.). Nie­
które -z nich swoją budową i strukturą nawiązują do typu „rostołckie­
go" 8• Choć mało znamy materiałów z dorzecza górnej Narwi, które. są 
datowane na okres V-VIU w„ stwierdzić można wyrnźną stab}i}ność 
osadniczą Bałtów zachodnich, któl'Zy wtedy w dalszym ciągu zajmowali 

· obszary na zachód od Biebrzy i Suwalszczyznę. Aktywność osadnicza 
i oddziaływanie kul,turowe Bałtów daje się zauważyć bardziej na zacho­
dzie. Dorzecze . górnej Narwi, a więc trzon ziem białostockich, było 
wtedy terenem sła:bO' zaludnionym, który swymi puszczami i ba-gnam.i 
osłaniał plemiona· Jaćwingów i Galindów od południa i · południ-owego 

· wschodu. ,„., · „,:·�-'"" · - . „ , ,, .„�. ·.'" . ·: ' ·.· .-„ 
Nazwy tzw. patroniniiezne (z przyrostkiem -ie-) mogą pomóc w usta­

leniu, jakie terytorium zaj.mowali ok. v:r1 -w. lU!b nieco pÓzniej SłóWia­
nie 9• Nazwy patronimiczne na ogół nie -�stępują bowiem na ziemiach 
objętych słowiańskim osadnictwem później aniżeli w VII w. Nazwy typu 
patronimicznego spotykamy �kół dwóch starych ośrodków: Grodna 
i Wizny. Koło;;Grodna nazwy sięgają :tylko po ·!z. Swisłocz ' na zacho-

- dzie, ·dałej ciągnęła się puszcza zwana dziś Augustowską. Znaleziska 
archeologiczne · poświadczają jednak asadrrictwo ruskie dopiero od X · w .• 
a jedynie mieszane bałtyj�.,,_słowiańskie wcześniej (od VII w.) 18.' Dla 
Wizny„najwcześriiejsze asa:dructwo wydaje mi się pochodzić z XI wieku. 
Grddzisko · · w l ·Tykoeinie datować można · podobnie. Tylko nieobronne 
i luźne ·osadnictwo słowiań1Skie mogło się rozwtijać nad średnią· Narwią 
nieco·woześniej. - . . � 

„;� 
wieków'', t. XIV (1939), str. 21. Zob. też J. J a s k a  n i s, Wyniki badaó. kurhanu 
w Kuraszewie IJCJW. Hajnówka, przeprowadzonych w 1961 r., (w:) „Rocznik Biało· 
stocki", t. IV (1963), sf,i-; �- · 

. 8 .Kurhany w Puszczy Lackiej, Kam1an<:e i Osłowle p&w. Siemiatycze, Rogowie 
pow. Białystok, Okopach pow. Dąbrowa. A. K a m  i ń s ki, Materiały do biblio· 
grafii ar<:heologicznej JaćWiefy od I' do XIII w. n.e., (w:) ;,Materiały Starożytne" „ 

t. I (1956), str. 235 i in. 
9 H. Ł o wm i a ń s k 1, .Pogr-anićze sławiaflsko-jaćwieskie, (w:) ,.Acta Baltlco-

Slayica", t. III (1966), str. 93-94. ' 

19 F. D. G u  r e  w i oe z, . Prewnosti bieł0rus-9kogo Poniemanija, Moskwa 1982, 
stu-. 35, 42 i · in. Je'szcze w V-X w. była tutaj dawna lu<lność baltYilska, która za­
DUCiła wytW:mz.anie ceramiki kI'esirowanej ulegając WipłyWom sło.wiadskiin 

' i ·  wschodnlolitewski.m, . . . Por. także, E. · M. Za g a r  u ls k i j, Archieołogija Bieła­
ru·ssii, Mińsk 1965 oraz rec. J • .Ą n t o  n l e  ·W l c z  a, {w:) „Acta Balti<:ó-Słavi-ca", 
t. IV (11966), str. 191 i n.
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3. Dzięki zniail.eziskom numizmatycznym można poznać pewne zjawi­
ska charakterystyczne dla omawianych ziem w' VIII-X w. W<1bec pasa 
gęstych znalezisk monet arabskich, które w owy�h czasach napływały 
na wybrzeża Bałtyku, zarysowuje się wy:riaźnie terytoriium poz:bawione 
tego rodzaju 2!Ila1lezisk. Na zachddzie obejmuje ono właśnie ziemie pół­
nocnomazowie�kie, jaćwieskie i pruskie, a więc dorzecza Narwi · i Pre­
goły, oraz Niemna aż po Dźwinę na wschwz!e. Rozwój gospodarezy tych 
Zliem oraz proces -wykształcania się pieniądza wczesnośredniowi�cznego 
przebiegał . swoistą drogą 11• ·,Wdbec· .zaawansowanego rozwoju gospodar­
czego - funkcję . pieniądza,- spełniać musiały zapewne przedmioty wartości 

.użytkowej (,t.ZW. niemonetarny pieniądz -przedmiotowy): tkaniny, futerka 
k_unie :i wiewiórcze it_p. Znaleiliska akhemów arabskich z IX w. i I po­
łowy X w. skupiają się w ·okol_ioach Drohiczyna i ciągną się dalej ku po­
łudniowLw górę Bugu. &laikiem nadbużańskim kupcy i ich pośrednicy 
miejscowi wywozili bursztyny, skórki i niewolników. Ci ostatni relkru­
towali się z jeficów wojen;ny�h B�łtów i brańc<?_w _upro�a�_nyc)l przez 

. Słowian. Arabski . �yt na ,ni,:e_w9ll!tk:# - m.<>&ł, pr�czynić -�ię do wylud­
nieni�, :ter��ów, .Qąadru;c.t�� IP,i�zan�_�o nad. N,ar�ą_ , i, �t!praślą. Stan

· ten P,o,głęi'�ły_, da�sze woJ�Mtdąćwięslro":.;-uski_e, znane ze w,zmtanek w źró-
dł�chJ>isany;cli o,d po_ło'YY X w. .·; .:-,;. • r;·�c;· "''· '" _ 

,._ Zwięzły..: � ,plemio-ą .. i lucl_� zamieszkałych na wsc;:łiQP. od Łaby i na 
. pó_!n9c, <l[d J?µnaju, . czyJ+ tzw. „G�:riaf Bawarski" z , poł. IX w., pośwh1d­
. da::jedynie5pooredp.io, Junktj<;>no)Vanie ,szlaku nadgużińskiego, od . Prusów . 
po Chazarów ,· nad Morzem Czar�J@TI.· _ O�ięrna r,ęlącja. I:brahim� i:b11 _Ja-
�uba . (z o}l: • . �66 r .) mówi o �spólnych - granicach państwa 1'4ieszka I
,z .Prusanii na północy i Rusią na wschodzie. Gdzieś na ·Ma zowszu (pier­
-.vvotnie: Mazą.szeL wg JJ::>rahjl:na miało się, też mieścić legendarne miasto 
.... Amarone'k 12. '\vi�tlom�śĆ zasięg:riięta na dworze cesamk1!11 .. �adc.zy . nie 
tylko o tradycjach antycznej legendy, ale d o  pra!k.tycznym st�n�e_ ���dzy 
o· Mazowszu wschodnim. Dziś pow'iedzieć można tylko, że Mazowsze po 

· Orey.C, Bro:k i Liwiec_ :na ·wscłiÓdzie przyłączone�· wstało do �stWa Po-
lan przed 963 r., być może jeszcze przez ojca Mieszka I 13• - ,: . ', · -

. W X i XI w. nad Narwią środkową i u ujścia Biebrzy os�dnictwo 
' " � - � : J '  

' 

( ' � �.· ' 
_. n R. Ki �..:r s n .o. w sk i, . uWagi o maJ.ezii.skach monl!!t wczesnośredni<>Wiecznych 

z ziem prus.ki:Ćh, „Wiadomości Numizmatyczne", t. IV (19,60), z. 1-2, str. 1-14; T e­
g o  ż, Zagadnienie obiegu pieniądza wczesnośredniowiecznego, „Ada Baltico-Slavi-

. ' ( . . · . . 
ca"; t. I (1964), str. 87 i n. · . , · 

.i2 Relacja Ibrahima iłm Jaikuba z podróży do k:ralóvi .słowiańsid�Ii w przekazie 
al-Bekriego� , ed. 'J:'.. ·K o w a Ls· k  i,- MPH, n. s„ t. 1; H. Ł o w m i a ń s k -i, Stosunki 
polsko-prusk:i'e_ za 'pierwszych Piastów, ,,Przegląd' Historycżny" t. XLI {1950), str. 
lf>4-.-<17-0. ·" ._,·: . ·--·::.t . ,_ .)„1c.;-,�!· -,·;;;: ,_.;::.:. ;-,:_, „ ·-:''· 

· . ·_.:1a J, N a t  a n s o n  - L-.e s k i, · Państ·w.o Mieszka !Pierwszego, (w:) ,,Studia ,Wcze­
, snóśrMniowiec:llne", . t. IV ·-(1958), str .. 19: Osobny. problem stanowi gniazdo osadnic�e 

nad rz. Sliną o spornej przynależnOści politycznej przed XI! w. 
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mazowieckie zaczynało dopiero krzepnąć i utrwalać się na większą skalę. 
Wczesnośredniowieczne cmentarzyska z grobami o prostdkątnych obra­
mowaniach, układanych z polnych .kamieni, charakterystyczne były dla 
Mazowszan w �. XII i XIII w. Na podstawie występowania cmenta-· 
rzysk możemy sądzić, że kolonizacja mazowiecka dotarła po Wiznę, Ty­
kocin i w górę Biebrzy (Pieńki Grodzisko pow. ŁOmża), a także Puszczę 
Białowieską i Drohiczyn, gdzie mieszała się z ludnością .ruską. Ważną 
rolę odegrał szlak wiodący przez Wiznę do Jaćwieży a. Chociaż zasied­
lanie ziem między Narwią i Supraślą nie rozwijało się tyłl'ko dzięki lud­
ności mazowieckiej; to· .istotnie była ona tutaj najliczniejsza i zyskiwała 
przewagę poczynając od Xf f w. Włączenie Miaiwwsza do państwa Pia­
.staw dało stabiliza�ję i osłonę, umożilhwając w konsekwencji akcję osad­
niczą. ·Osadnictwo wschodniosłowiańskie, podóbnie jak w IX w., trzy-

, -:mało· się głównie·pobrzeży Bugu. ,Na północ posunęło się dopiero w cią­
gu-;X;II:w. (chronologi� grodu Suraż) 15• W 1145 r. w zamian za udzieloną 
pomoc Olegowicze· d�stali . przejściowo od Władysława Wygnańca -

. Wiznę. Czarnoruskie ·osadnictwo Grodzieńszczyzny śięgnęło w XI w. po 
. rzekę Swisłoc-z i dolną Łosośnę. 

· 

4. Interesujące, że aktywność pdlityczna państwa polskiego wobec 
północno.o=wschodnich sąsiadów, Prusów i Jaćwingów, od ok. połowy X w. 
do połowy XI w. rtie rriiała charakteru konfJilktów zbrojnych, lecz jedy- · 
nie "cywilnej inspiracji misyjnej (wyprawa Wojciecha Sławnikowica 

· 997 r., Brunona z Kwerfurtu 1009 r.). Stąd dbie wiPrawy za'kończone 
·były śmiercią ' w)rsłanników .. Planowana chrystianizacja i utworzenie 
qrganiza<aji l_tościelnej 'byfy więc ewentualnością nie zaś· racją polityczną, 
forsowaną - orężnie. Wpływowy w Niemczech i pełen życzliwości dla Bo­
lesława· · Chrobrego Brunon, napominający 'cesa".'IZa Henryka II za jego 

:· u R. J e  k li m  o w i cz, . Wschodnia · granka osadnictwa mazowieckiego w X 
i XI w. z Ja6wleżą i Rusią i zasięg kolonizacji marowieckiej na wschodzie, „Pa­
miętnik VI Pow�ecbnego Zjazdu Historyków w Wilnie", t. I (1935), Lwów 1935, 
str. 246-250; K. M u s  i a n owii. c z, �an:lea mazowiecko-drecbowkka na POd­
lasiu we wczesnym ŚTedniowiec:zu, „Materiały Wczesnośredniowieczne",' t. V (1960). 
str. 187-230. Co do r02JWiązań me<todycmych tego, zagadnienia, J: A n t o  n i e  w i c z, 
Problemy i potrzeby badań ar.cbeologicznych na północno-wschodnich Z'iemiach Pol­
ski, „Acta Baltico-Slavica", t. I (1964), str. 20 Lnn. 

15 K. · M u s  i a n owi c z, · Wczesnośredniowieczny ośrodek osadniczy w Drc>hl­
cz�e nad Bugiem w świetle wyników prac archeol�gicz.nych z lat 1954-1957, 
„Acta Beltlco-Slavica'!, t. I (1964), str. 83-84. Zespół osadniczy w Drohiczynie da­
tować moż:na na XI�XH w. A. K a m  i ń s ki, Z badań nad pograniczem polf!'ko­
rusko-jaćwieskim, „Wiadomości Archeologiczne", t. XXUI (1956), z. 2, str. 13!>-<139 

i ·in. Dane archeologkzne i nazwa datują . powstanie grodu w Surażu na XII w. 
Pierwsza ·wzmianka o Su.razu, kiedy stoi na czele okręgu, pochodii z 1379 r. A. K a­
m i ń s ki, Wb.na. na Ue · pogranicza polsko-rusko-jaćwieS1kiego, „Rocml.k Białostoc- · 
ki", t. I (1961), str. 23-25. 
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antypolską politykę, zginął , ze swymi towarzyszami (9.III) gdzieś „na 
pogranicZiU Prus i Rusi" 16, a w'i.ęc niewątpliWie nad górną Narwią, na 
pograniczu Jaćwieży, Mazowsza i Ziemi Drohicktlej. 

Obszary nacID,arwiańskie długo pozostawały bez przynależności po­
litycznej . <lo któregokolwiek z ościennych państw w.szesnofeudalnych. 
Różnoriakie i luźne tylko osadnictwo puszczańSkie eksploatowało gospo­
darczo te rozległe ziemie; Długo nie było pov.nodów do konfliktów. Do­
piero koalicja. Miesława ·z pogańskimi sąsiadami rozpoczęła okres waiJ.k 
na · pograniczu _północnym. · Ro2lbicie ko.alicji, 1jak Wiadoqlo, było wyni-

; :kiem współd'lia:łania� Ę(aziµrierza Odnowiciela .ze szW'agrem ·Jarosławem 
M�rym. E�em •zainte.resowań ·Chrobrego, 1 ' pMnięjszy�h walk prowa­
dzonyQh z .tąćwież:ą przez Kazimierza Sprawiedliwego :(U92 · r.) -:- o czym 
.pis:ze Wincenty· K :�dru>bek - jest tzw • . nagrobek. ·Bo:Iesława Chrob.rego 
,w .katedl."-ze poznańskiej; powstał ontokoło .połowy XIV w. 17 Jest praw­
dow.dobne, Ż€ właśnie · Kazimierz · S.prawiedl!iwy uzalemił ·od* Siebie 
w końcu XII w: 1k$ięcia ·drahldkiego,- �zbjjając ·,_ jego . przymierze z Jać­
wingami. Silń�- WJ'>ływy· pąlskie.;.;utriyn;lymały . .się �ad Bugiem do c:poł.

· . �III w. Dlatego też w XJI ....... XlrII w. nastąpiło na l?<:>dlasiu p'I'.zemiesza.nie 
lud_ności mazowieckiej i ruskiej, która zgodnie współżyła pod .rządami 
książąt:·d:i;;Qłiiekich 18:�.Eala zwartego· os.adn·ictwa zatrzymp.Ja się nad -Nar­

. .wilf,·' Il�egłębo� ,zanur.zając ,się w ·lasy, po ,których ·została dZiś jeszcze 
-.P\l�cz.a Bifłlo:yr.ieska nia wschodzie. • _;;". :< ' ,: , "'' 

"' "�ądnic�two:..plemJoh jać:wi�kic�, po<J-obnie jaknuprzednio, skupiało 
:się ·w X!ll w:�na,zfl.ehód od górnej Biebrzy, a .na pJ>.łnocyido:piero u źró­
· deLQzair.aej Hańczy� Na :p{)łudnil:l. lja6w.ieskie:- <Plen:i:ię ·�olexian. zajmo�ało 
, d9rzęcze �l,ru. L:tejon . . J:eoora Rajgrod�k!iego·19.· .Jest i--.zecz·ą• Qharaktery­
styaz.r;tą, że Jaćwingo_wie walczyli .pr'zede w..szy;�tkim . z  :Rusią (od około 
·pol9wy K w. -_pueeynająe):< Po_ .ęptzQ(izie,,w.;spółp:cacy z Mi�ławem/ :: co
.jest zrozumiałe wobec ·walk Jarosława z Mieszkiem II, a potem sojusz­
�mkiem tego piei:wszego:tKazimierzem Odnówi:cielem � ·stosunki polsko-

. · jaćwiesk'te były- nadal przyjazne. Wyraźnie mówią" . o tyin · fródła z cza-
·;-:- � 1 . •.' ; ·. - ;; - .; - - „ � 

·�;'__ c.::� 
• · 18 T h i e  .t m  a r, Chronicon, L. VI, cap. 9.5: ,,ad iPructam. , pergen.s. -,rru.n.c 'm coofi­

. ni0. :praedicte ?legion.is et Rusciae „cum . predicaret; primo ;ab linćolis pr.ohij:Jetur et 
,pJl:l.s ·ev:angelizans tapiituł.'" deindeque am<>re airisti. jui ·aectesiae. caput .est:-.. ·de­

conatur". Tak pisze o n.im jego znajomy d wspó�esny hislrup Tmetmall'. 
- ' "!.. 1� a Ł o w .m i a ń f;. k i, Pogranicze ... , o.c., str. 97, Być może, Jaćwingowie na-

zwanN:qstali'w nim:_ Gott.i- (gen. pl.: Gottorum). ;: ,. 
1 18· K„ ·M: u-s i a n o- w i c z, G'.lflnica mazowieeko"'dl'ehowic}ta_., · o.c., str. -191 i n.; 

· T e j i e, ··•F!rży<::zy:Okivdo .osadnictwa .maizowiecltiego na P.ocllaiiu :w NU-XIII w., 
,,Swiato.wit", t. XXF�I955),_str. 2.47-274.. .. ]i::<::�: :;;./. -. - i) ;o;,;;;;, ,, · • . : ::-'ie ·: �,.. 

19 A. K a m  id1 s k .i. -Jaćwież. Terytorium, ludność, S:to6un!d .gospodarcze d spo­
. -łeczne, Łódź 1953, ·sit. �3J...,;"6Q�;J;, N a· -1 e P'a, ołaćiw:ięgowie; Nazwa i lokal:izaeja, -Bia­

łystok . '1964; .H. Ł o w mJ;a ń .s·łti, ,_Pogrank7le słowiańs:koo.jaćwieskie ..• ,. ;o.c.,- . str. 
89'--93. .':" .. /'! 
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sów sprawowania władzy kas21telana w Wiźnie przez Bdlestę (przed 
1170 r.). Handel mazowiecko-jaćwieski i pograniczne łupiestwo Jaćwin­
gów, skierowane głównie na południowy wschód, umożliwiły bujny roz­
wój maizowieckiego osadnictwa ziemi wiskiej w XI-X.Jl w. Dlatego też 
osadnictwo kasztelanii święckiej i okręgu grodu nad rz. Rokitnicą (dziś 
.obok wsi Wnory Wypychy) sięgało w XII w. na wschód za Slinę · po , 
rzekę Lizę i Mień bardz'iej na południu 20• Osadnictwo mazowiecikie, wy­
chodząc zza Narwi (Wizna, Tykocin), posunęło się w górę rzeki Nereśli 
i Jiaskrzanki sięgając w XHI w. po rejon .rzek Kumiałki i Brrozówki. 
Z tego czasu lub nieco późniejszych zmagań z Litwinami pochodzić mogą 
grodiiska w Nliewiarowie, Zamczysku, Milewszczyźnie, Holakowszczyź­
nie i Kładzewie. $lady oweij fali wczesnośredniow'iecznego osadnictw� 
otwartego (ceramika) gpotykamy w Zastoczu pow. Biiały·stok, nieopodal 
Knyszyna zi. 

Rywalizacja o ziemie jaćwieskie i · pograndczne rusko-jaćwieskie we­
szła w XIII w. w stadium maksymalnego natężenia. O podporządkowa­
nie ziem między Wiellkimi Jeziorami Mazunskimi, Nliemne!rn na wscho­
dzie i Narwią na południu sięgać poczęły: zakon krzyżacki i Litwa obok '-
dotychczasowych �rywali w tej dziedzinie: książąt mazowieckich . i rus-
kich. Skolllplikow_anym układom i grze politycznej między poszczegól­
nymi w:spółzawod�ikami towarzyszyły nieustanne uderz·enia zbr�jne skie­
rowane na · Jaćwież 22• Rezultatem tych poczynań było powolne zaludnia_­
nie ziem między Biebrzą i dolną Supraślą przez Mazowszan. Kwestia 
jaćwieska była bowiem niewątpliwie dla kO'lejnych książąt marowieckich 
w XPI w. i XIV w. 

'
pierwszorzędną racją stanu, od której zależały sto­

sunki z sąsiedmmi ksią2;ętami 'ruskimi, Litwą i Zakonem. Kr-zyfa<;y za­
miast-stać się zbrojnym narzędŻiem książąt mazowieckich wyrośli na 
groźnego współzawodnika. . 

Stojący na czele .rosnącego w siłę państwa litewskiego Mendog nie 
wahał się szafować ziemią swych pobratymców. W 1253 r. nadał za­
konowi •krzyżackiemu część ziemi Jaćwieży, a w 1254 . r. zgodził się na 
zajmowanie południowej Jaćwieży przez Daniela hałicK:iego, który do 
pomocy i udziału w podbojach wciągnął swego zięcia Siemowita mazo­
wieckiego. Nadania Mendoga były oczywiście sprzedażą skóry na niedź-

20 A. K a m  i ń s k i, Wi7ina ... , o.c, s.tr. 28 i n.; T e g o ż, Z badań nad pograni­
czem .. „ o.c., str. 145 i n„ 160. W XIII w. poświadcz·one są: Jeżewo, Płonka, Paje„ 
wo, Wysokie, Sredndca · i in. 

21 Niewiarowo pow. Białystok, Zamczysk pow. Sokół!ka, Milewszczyzna pow. 
Sokółka, Holakows:z.czyzna pow. S·ok6łka, Kładzew pow. Sokółka; A K a m  i ń­
s k i, Materiały do b'ibliografii ... , o.c„ str. 234, 261, 232, 229, 225. By� może, że rów­
nież �odzisko w Gtrodziszezanach nad rzeką Sidrą. 

iz J. K a r  w a s  i ń s k a, Sąsdedzkwo kujawsko-krzyżackie, 1235-1343 r., War­
szawa 1927; B. W ł  'O d a r s k i, Rywalizacja o ziemie pruskie w połowie XIII w„ 
Toruń 1958. 

-

· 5 � studia ł materiały do dziej6w ••• 
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wiedziu. Ziemie te trzeba było dopiero pokonać i zmusić do uległośc;i 
i danin, czego koalicja rusko-mazowiecka ddkonała w 1254/;1255 roku. 
Najazd Tatarów w 1258 r. spustoszył Jaćwież i Litwę. Odtąd Jaćwin­
gowie -Oddali się po<:l opiekę Litwy. Wiellkie powstanie plem:ioń pruskich 
w 1260 r. na długo rozchwiało zdobycze Zakonu. Najazd Litwinów i Pru­
sów (Jaćwii'ngów?) w czerwcu 1262 r. sięgnął nad Wlisłę, gdzie w Jazdowie 
(dziś w Warszawie) zabito księcia Siemowi-00, jednego z głównych in­
spiratorów ekspansji ńa ziemie Jaćwieży. W latach siedemdziesiątych 
XIII w. następuje uspokojenie walk z Jaćwieżą. Postępujące podziały 
dzielnicowe na Mazowszu i Rusi stworzyły nowe struktury polityczne. 
Resztki plemion jaćwieskich schronilY się za Niemnem, pozostała reszta 
szybko rozpłynęła · się 'wśród sprowadzonych przez Zakon osadników 
mazowiedkireh i n1emieckich z:i. 

· 

5. O ile w połowie XIII w. Krzyżacy docierali dopiero swym władz­
twem do ziem na wschód od Wielkich Jezior, to Mazowszanie przeła­
mawszy opór mieszkańców opanowali już wtedy południową Jaćwież: 
początlkowo ·.....:.... gtl:zń.eś w ćwierć'wlieczu ':.......:.. ziemię goniąd�ą. pod koniec 
mś XHI w. rajgrodzką. Zdobycz ta ._ przysparzała wielle kłopotów. Od 

. roku 1255 po 1306 trwały nieustanne litewsko-jaćwieskie · wyprawy 
łupieskie i_ odwetowe na Mazowsze i w głąb POO.ski. Dopiero małżeń­
stwo Bolesława II, księcia płocikiego, z córką wielkiego. księcia - litew­
skiego · T:rojdena Gaudemundą-Zofią przyniosło Mazowszu ulgę. Bole­
sław udostępni'ł· LI'ttwinom Wiznę jako bazę operacyjną przeciw Zakono­
Wi. Chociaż w 1294 r. Kr:zyżacy zdobylli i zniszczyli gród wizneński -
odbudowano go już w roku następnym H. · Od 1295 ł'. książęta
mazowieccy zaczęili się tytułować ,,Dux Mazoviae ac Dominwn Viznen­
sis et Czirnensis", co uwidacznia znaczenie ziem!i wisk!iej, stawianej na 
równi ze stołeczną !Ziemią czerską. "· 

· 

Litewskie ·najazdy na Polskę centrołną i ziemię dobrzyńską (lata: 
1291, 1294, 1296, 1300, 1305 r.) spowodowały - w wyniku umowy -
odwetowe uderzenie Kreyżaków na Gi-odno. Ziemia Wiska ucierpiała 
od walk · tylko w niewielkim zalkresie, zres-Ltą w okresie' 1305-1315 r. 
Litwini zaprzestali na·jazdów, zaprzątnięci wewnętrznymi sprawami swo­
jego państwa. M�zowsze północne utreymywało w dalszym ciągu dobre 

.stosunki z Litwą. KISiążę Wacław płocki, syn Bolesława d. Litwinki -
Gaudemundy, poślU!bił prŹed 1322 r. córkę Giedymina. Korzy;stając 

-

n B. W ł  o d  a r s  k i, Zaga dnłenie pruskie , w stosunkach polsko-pruskich 
w XHI w., (w:) ,,Polska i Bu� 1194-1340 r.", Warszawa 1966, str. 176-186; 
A. K a m  i ń s k i, Wizna„., o.c., str. 47-52; W. T. P a �  u t  o, Obrazowanije litowsko­
go gosudarstwa, Mookwa 1959, str. 378 i n. 

u E. D ł u g'o p o l s k i, Władysław Łokietek na tle swoich czasaw, Wrocław 
1951, str. 225 i n. 
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z tego władca Litwy właśnie drogą przez M8;zowsze planował sprawa':" 
dzanie (w 1323 r.) osadników z · Niemiec północnych. Zia rządów Gie­
dymina (ok. 1315-1341 r.) Litwini zwrócili ·swe zagony na Ruś. W la­
ta<Ch 1323 i 1324 Giedymin opanował prawdopodobnie Podlasie lub jego

' część 25• W każdym razie w 1342 r. Brześć nad Bugiem był już w ,  ręku 
Kiejstuta. W tym świetle jest zrozumiałe, że maksymalny zasięg władz­
twa książąt ma;zowieckich sprzymierzonych z l.Jitwinam[ przypadał na 
I ćwierćwiecze XIV w. 

W XIV w. osadnictwo ma·zowieckie posuwało się zarówno w górę 
Biebr.zy, kolonizując właściwą -ziemię jać'wieską między rz. Łękiem 
i Nettą (Rajgród), jak i na ziemiach między Biebrzą i Supraślą {Go­
niądz) w kierunku Grodna. List Ziemowita Tawskiego i Trojdena czer­
skiego z 1325 r. do papieża podaje, że granica mazowiecko-litewska 
przebiegała niemal pod Grodnem. Ust wystosowano w związku z za­
targami., jakie -wyWołał najazd Litwinów w 1324 r. na ziemię socha­
czewską, dokonany m. in. przez Daniela, namiestnika grodzieńskiego.
Konflikt litewsko-m�owtiecki spowodował · utworzenie w 1325 r. poro­
zumienia . mazowiedko-krzyżackiego z jednej, . między zaś Łokie'tk\i.em 
a Giea.yminem z drugiej strony. Wśród ostiatnich sojusz przypieczęto­
wano ·. młodocianym małżeństviem (16.X.1325) Kazimierza (Wielkiego) 
i Aldony, córki G!iedyńiina. Sojusz ten obu stronom przyJ;liósł duże ko­
rzyści 26, ostrze swoje skierowując przede wszystkim przeciw Zakonowi. 
Był wstępem do przyszłej unia polsko-litewskiej . Realizację przymie.:.. 
rza przeprowadzał Giedymin, wysyłając wojska pod dowództwem swe­
go namiestnika grodzieńskiego Dan�ela (np. w 1326 r.). Grodzieńsz{;zyzna 
zresztą przez cały XIV w. była bazą tiiperacyjną i ośrodik.iem kontaktów. 
w polity<:e Litwy woąec Polski i Zakonu. 

, W 1'343 r. Krzyiżacy zawarli .pokój {tzw. kaliski) z PolSką, a w- umo­
wiie z Siemowitem III mazowieckim wymogli tytularne uznanie gra­
nicy na Łęku i Biebrzy. Była to filwja wobec faktu, że ziemia rajgrod.z-

2• H. P a s  z k i e  w i c .z, Z dziejów Podlasia w XIV w., „Kwa:rtalnik Historycz­
ny'', t. XLH, , =�s. sW'. 238 i n. Pozostałe Podlasie Litwini opanowali wg tego 
autora ok. 1326 r., co spowodowało wa1ki Giedymina z Bolesławem Jerzym halic­
kim i Mazowszem. Wtedy też zajęli na jakiś czas Drohiczyn.· Dlatego też Bolesław 
Jerzy w latach 1327-1341 wykazywał tendencje zbliżenia się do Zakonu. T e g oż, 
Ze studiów nad polityką polską, litewską i krzyżacką Bolesława Jerzego, . osta,t­
niego księcia Rusi Halicko-Włodzimierskiej, „Ateneum Wileńskie", 1924, z. 5, str. 
22 i n. 

u Polsce przymierze � Litwą zapewniło pomoc w wojnie z Tatarami (1325), 
Brandenburgią (1326) i Zako..11em (1327); Litwie zaś najpoważniejszą w czasie kru­
cjaty na Żmudź (,1329), E. D ł u g  o p  o l s  k i, Władysław Łokietek ... , o.c., str. 234, 247 
i in. Sprawa Podla:sia w.płynęła zapewne równie± na taki obrót sprawy. H. Ł o w­
m i a ń s k i, Agresja Zakonu Krzyżackieg-0 na Litwę w XII-XV w., „Pi'zegląd 
His.toryczny", t. XLV (1954), str. 354. 
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ka, będąca trwnem osadnictwa mazowieckiego na tym terenie, przypaść 
miała w ten sposób Zakonowi. Tymczasem najbliższe punkty militarno­
administracyjne Zakonu : Pisz (Johannisburg) wzniesiono około 1344 r., 
a Ełk (Lick) dopiero w 1398 r. 27 

Stabilizacja polityczna zatwierdzona został,a w 1358 r. (w Grodnie) 
umową normującą granicę imazowiecko-litewSką. Kiejstut li Siemowit 
zgadzali się - za sprawą braci Kiejstuta występujący.eh jako mediato­
rzy - ustalić sporną granicę, szczegółowo wytyczając jej przebieg 
w terenie 28• Rajgród należał do Mazowsza. Stąd ciągnęła się ona rz. Ne't­
tą (Meta), przecinała łożysko Bie'b:tizy, szła Brzozówką (Wlielka· Struga), 
Czarną (Mała Sokołda lub Suchołda) do ujścia w Supraśl (Sprząśla) oko­
ło dzisiejszego Wasilkowa, potem biegiem Supraśli do osady zwanej Po:..
pielowe Siedlisko, a dalej do ujścia CzapUnianki (Niewodnicy) w Narew. 
Czaplliniank.a ·była zaip�ne · granicą -grodzieńsko-podlaską (Podlasie ' sti­
rasko-bielskie). Kiedy w 1360 r; Kazimierz Wielki jako suweren ziemi 
Wiskiej odbudował zamek w Rajgrodzie, · sprowokowało to· Krzyżaków 
do napadu .i �iszozeniia z'limku. Pogranicze z Litwą jednak nie uległo 
zm�anie. . . 

Spory graniczne o l�kalnym znaczeniu, których od X:III w. me brakło 
(łupiestwa i penetracja ·gospodarcza), starano się załatwiać polubownie. 
Najwcześniejszą ze znanych· jest umowa Kammierza Wielkiego z ksią­
żętami ' litewskimi z 1352 r. Władca odpowiadał za czyny swych pod-

. .  władnych wobec określonego iz imienia kolegium obieralnych obustron­
nie -sędźiów 29• Z późniejszych czasów znanych jest wiele za'tal'lgów gra-
_nicznY:ch, i.unów i postan_owli.eń tego_ typu. · .  · .

· 

�·,0d lat siedemdziesiątych aż po 1386 .11-. następuje osłabienie kontak­
tów· politycznych polsko-litewskich. POlska zwraca się ku sprawom Rusi 
i� Węgrom, llitwa zaś intensywnie wal.czy z 'Zakonem 30, w wyniku czego 
· Grodzieńszczyzna !i jej przedpole po Rajgród i Ełk uległy <la[szym zni­
szczeniom. Rozwijające Się tutaj osadnictwo w XIU i początku Xo!V w. 
ponownie zamarło. Ten stan rzeczy trwał z niewielkimi zmianami do 

- _, 17 A. K a m  i ń 'S ik  i, Wizna._, -0.c., str. 53-54; w latach 1382-1401 w rękach 

Krzyżaków majduje się jednak Wizna. 

28 Kodeks dyplomatyczny Księstwa MazowieckiegÓ, .Warsz�a 1863, nr LXXX, 
str. 73-74. D6kument z 1358 r. zatwierdzono w 1434 ir. W nawiasach podałem na­

'CWY używane w poł. �IV w. Już one same świadczą o wcześniejszym, z XIIl­
XIV w., osadnictwie mazowieckim na tych terena,ch. linter�ujące byłoby ustale­
nie, czy . grodzisko k<>ło �iszcz' nad Na;nvią .. (u u}śeia Niewodni.cy) pochodzi 
z-.:-X:IV w. Mogłoby być grodem Mazowszan. Plllr. zasięg . mazurzenia w,g st. G 1 i n- . 
kJ;... .A. K a m !i ń� k;i, . z badań' nad pograniczem polsko-rusko-jaćwieskim, s�. 34. 

� A.  W i H d e w i c z � W a w r z y ń c z y tk o iwa, Spory g.rani�zne polsko-litevi­

lkie w XV-XVII w., Wilalo 1938, nadb., str. 100-101. PodOiłmie · mecz się miała 
z umową Kazimierza z Giedyminowiczmń z 1366 r. 

· ao H. . Ł o w 1rn-!l a ń is •k i, Agresja Zakonu ... , o.i;., str. 356-360. 
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1408 r. Podczas walk z Witoldem oddał Władysław Jagiełło w 1390 r. 
Podlasie (Drohiczyn, Mielnlik, Suraż, Bielsk) ikSięciu mazowtieckiemu Ja-· 
nuszowi I, zięciowi Kiejstuta przez żonę Danutę-Annę. 

Na okires 1408-1434 granica Wielkiego Księstwa Litewskiego prze­
sunęła się na ·zachód pod Wiznę, co umożliwiło wkrótce księciu Witoldo­
wi zajęcie Tytkocińekiego na po'łudniu za Narwią. Władano n'im jednakże 
tylko przejściowo (1426-1440). W 1434 !r. północno-wschodnia granica 
Mazowsza na prawie 20 ilat wróciła na linię rzek: Brzozówika-S uchołda 
Mała �Czarna) ii Niewodnica. W pOłowie XV w. Ziemia goniądzka po raz 
ostatni włączona -została do Litwy 31• 

W tedy też właśnie w · zwiąizku z walkami wewnętrznyttni na 1.Ji twie 
Bolesław IV mazowiecld zagarnął na lat kilka Podlasie (1440--1443).
Spory terytorialne ciągnęły Się nieustannie nie tyllko do końca XV w., 
ale i przez I połowę XVI w. 32 Postanowienia :łljazdów O'bu stron zainte­
resowanych i ·poszczególnych se'jmów nie doprowadziły na ogół do po­
ważniejszych . zmian g.ranicy. Rozstrzygano sp<>ry lokalne, których było 
co niemiara na długiej granicy między Królestwem a Wielkiim Kisię­
stWem - od Podlasia po Wołyń. Włączenie waj. ·podlask�ego do Koro­
ny w 1569 r. przywróciło ostatecznie s'tatą igrian'icę z 1358 r. na· Brzo­
zówce 1 Sako'łdce i Lackiej (Czarna). dałej . na pałud111'iu zostawfaj ąc 
w Księstwie miasta: Supraśl i ·Zabłudów, oddając zaś Polsce: Su<ra�. 
piiasto N a.rew, Bielsk, Drohiczy·n · i Mielnik 33• 

6. Rozmieszczenie m'iejscowośm o nazwach pochodzących od brań­
ców jaćwieskich i pograniicznych pozwala Zaicy'sować terytoria osadni­
cze plemion Jaćwieży i pustki leśne w pocz. :&III w. 34 W świetle. roz­
mieszczenia nazw etnicznych . terenem niczyiim były wówczas ziemie 
między Supraślą, Świsłoczą i źródłamii Biebrzy. Linię , dbrony przed 
Litwinami ii Jaćwingami stanow'.iłia Narew z ru:Skimi grodami Surażem 
i mniejszyµrl, znanymi 'tylko z . grodziisk (np. Stra:bla, Zajączki pow. 
Białystok). Osadnictwo <I'Uskie - •rozwijające się nad górną Narwdą od 
Suraża poczynając - u schyłku XIII w. miało jedno tylko drożne po­
łączenie z kolonilzacją wychodzącą znad Świsłoczy. Na szlaku tym: Dro­
hiczyn-Bielsk-Grodno (lub z Suraża w górę Narwi i do WollrowySka) 
około połowy XUI w. zbudowano w puszczy Gródek - nad górną Su-

. � 
' . . 

·�-· ·' ; 
. 

. 

31 A. K a m  i ń s k i, Z badań nad pogrankzem polsko-rusko-jaćwieskim, str. 36. 
as A. W H ·k i e -w i c z - W a w r z y ta c z y k 'O ·W d, Spory ;gnniczne ... , o.c., str. 103 

i n. Tutaj ·wiadomości szczegółowe. Zatargi i podejmowanie sprawy; ich rozstrzyg­
nięcia przez s:pecjalne komisje graniC2Jle poświadczone są zachowanymi dalru-
mentami z lat 1448, 1492, 1499 itd. · ., 

si J. N a t  a n 'S o n - Les :k i, Roz:wój te1rytorialllly P-0lski do roku 1572, War-
szawa 1964, stzr. 135 i in. ' 

. . . 

u A. K a m  i ń s k 'i, Jaćwież, o.c., str. 63-91, Mapa 2 p'oza tekstem. 
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praślą - jako pograniczną twierdzę księstwa grodzieńskiego 35• Gródek 
przestał być graniczną bazą wypadową dla Litwinów dopiero ok. 1324 r., 
kiedy do GrodzJieńszazyzny dołączono część Podlasia, pozostał jednak 
ważnym punktem oporu przeciw Krzyżakom. 

Osadniotwo na ziemiach od Niemna po Narew i Wielkie Jeziora Ma­
zurskie przez cały XIV w., a także początki XV w. skupiać się musiało 
w pobliżu znacznliejszych grodów, s:rukając ich osłony. Stąd też _ jest 
prawdopodobne, że zadzierzgnięte przez Mazowszan kontakty w ziemi 
wiskiej i rajgrodzkiej z pierwotną ludnością jaćwieską spowodować 
mogły przemieszczend.e się tego elementu również i bardziej na połud­
nie, na Podlasie 36. Na !przełomie XIV i XV w. napływa tu taikże nowa 
fala ludności z różnych części Mazowsza. Proces ten trwał nieustannie 
i za rządów wie:1lkoksiążęcych Witolda oraz Zygmunta Kiejstutowicza. 
Z I połowy XV w. znamy z Podlasia wiele nadań na rzecz drobnej 
szlachty mazowieckd.ej, która w zamian obowiązana była do sh�żby woj­
skowej 87• Był to okres nasycania demograficznego Podłasia, wtedy też 
po?'stała tutaj istniejąca do dziś sieć .parafii katolickich. 

- · 

Oprócz ludności pochodzącej głównie z Mazowsza wielcy książęta 
osadzali "w pobliżu grodów czy w1zdłuż ważniejszych szlaków osady bo­
jarów ruskich i litewskich, obciążonych słuzbami na rzecz księcia. W'te­
dy wokół Suraża powstały: �hodory, Ostasze, Horodniany i inne. Do­
stawszy Się w -prywatne ręce magnatów litewskich . Gasztołdów mazo­
wiecki Tykocin (1433 r.) wraz z całą olroHcą :zJmieniać zaczął swój cha­
rakter. Drobną szlachtę - usunięto, ;,sprowadzając tutaj chłopów ruskich 
i litewskich 38• Jeszcze zapewne książę Witol'1 osiedlił pod Tykocinem 

1-3$ st. H e r b  .s t, Gródek riad Supraślą, „SwiatoWit", t. XXIV (1962), str. 669. 
Poświadcza to ceramika 2'i.tlajdowana na rozległym (160-175 m średnicy) grodzisku 
pierścieniowym. 

36 W. K u r a s  :z k i  e w  i c z, Domniemany ślad Jaćwingów na Podlasiu, (w:) 
„Studia z filologii polskiej i słowiańskiej", t. I, Warszawa 1955, str. 334--348. Por. 
St. G 1 i n k a, E. S ro u ł k o w a, Dorobek językoznawstwa doty-czą-cy Białostocczyrz­
ny w lata-eh 1944-1964, {w:) „Rocznik Białostocki", t. V (1964), str. 156-160. Naz­
wy rnfejsc()We i pozostałości gwarowe stanowiłyby jedyny ślad bytowania potom­
ków jaćwieS!kiclJ na Podlasiu. Ludzie ci byliby jednak przybytS'zami na tej . ziemi, 
nie zaś tu.bykami. Element bałtyjiski występował na Podlasiu prawie 1000 lat 
wcześniej, Zob. przegląd literatUll"y: A. R z e p n i e w  s k i  i T. W a s  i l  e w  s k i, Do­
robek h'istoriografii pol>Slkiej lat 1945-1963 dotyczący regfonu białostockiego, (w:) 
„Roc7lniik Białostocki", t. V (1964), str. 164-166. _ 

37 St. R u s  s -o c k  i, Nadania ziemi ,,ad servitia .cammun'ia" a obowiązek służ­
by wojskowej .na MawWS2lU w XV w., „Mi�elanea iuridi-ca", Warszawa 1961, str. 
111-119. Bliższy.eh analogii niźli Slą.sk dostarczają stosunki w Wielkim �ięstwie. 

:, 38 J. W i ś n i e w s kd, Zarys dziejów osadnidwa wiej.skiego, , (w:) „Nawukowy 
Zbornik", Białystok 1964, str. 6. W inwentarzu iz 1573 r. spotyka -się wiele nazwisk 
i imion ruskich i litewski-eh. Zdaje się to tłumaczyć zasięg językowych litua_niz­
mów wzdłuż Narwi aż po Łomżę. T. z d a  n c e  w i c z, Litew:Skie i ruskie · zasięgi 
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Tatarów 39, podobnie jak to �bił nad rz. Łos�śną i Świsłoczą na d;rodze 
do Grodna. · 

I . 
Od połowy XV w. wielcy książęta rozpoczęli z'agospodarowywanie 

pustkowi leśnych dzieląc je na okręgi, podporządkowane poszczególnym 
grÓd<Jlll i od ·nich noszące nazwy. Kolonizację przeprowadzano sprawa­
dŻając z południa chłopów rUskich. Nadzór puszcz i ich pożytków przed 
nie uprawnionymi powierzono osobnej kategorii ludności, zwanej „osacz­
nikami": Pilnująca, gospodarująca i wreszcie osiedlana w puszczach 
przez wielkich książąlt ludność nadawała poszczególnym o·stępom leśnym, 
rŻekoin i strUITTlieniom różnorakie nazwy topograficzne lub pochodzące 
od imioń pierwszych użytkowników. · · . 

. · Puszcza BielJ.sk.a obejmowała 'ter�n 40 od rzeki Nurzec aż po okolice 
dzisiejszego Knyszyna. Jej zachodnia gtanica - która w XV w. biegła 
rz. Białą, Turośnią, Nal."Wlią i Nereślą · :...._ ·cofała s'ię w miarę wkracza­
jącego osadnictwa araz kolejnych nadań. osobom prywatnym. Nad rzeką 
Nereślą 'spot)1'kały Się granice puszoz': Goniądzkiej, Grodzie:ńskiej i Biel­
skdej. Wspólna granioo tych osta:tnicłi' biegła wzdłuż rzeki Sokołdki 
Lackiej ··(Czarna), SupraSli i do ujścia,,Narewki do Narwi: Koło Gródka 
zbiegały się' ·granice puszcz: Grócimeńskiej, Bielskie'j .i Wołkowyskiej. 
Rzeka Narewka . dzieliła puszczę Bielską od Brzeskiej (później zwanej 
Białowieską). Wytyczone granice 11puswz" ·,nonnowiały zasięg uP:rawnień 
kotzyiStających i rozwoju osadnictwa kontrolowanego przez poszczególne 
grody. Oto w początkach XVi w. poddani biel-scy i surascy doglądali
swoich barci· z dzikjmi pszczo'łanii w iasach między. Supraślą; Czarną 
(tj. Sokołdką Lacką) i Nereśią', a na dwóch pierwszych :riz�ach polowali 
bobrownicy bielscy już od XV . w. Niektórzy iz nich znani ·są nawet 
i 'illnenia. Byli to' Rusmi f ZI"Utanizowani Li�i- z osad Płoski i Chra­
boły koło Bielska 41• Na rzecz ·iksięcia koozono łąki 111adrzecme i uzyski­
wano smÓłę (nad rz. -.Wodztlówką·, Jaskrą). Od koflca XV w. rozwijać. się 
począł. również spław drewna Narwią i Wisłą do Gdańska. 

' . . 
$łowalikowe na Biał-OStocczyźnie. ,;z, polskich studiów slawil>ty=ych". Językoznaw-
stwo, WaIS7.awa 1963, str. 287-31-0. Mapy l�rn (kul, ganta, kurpi' lrump). · 

· '° Osada Tatary:, na pr. b. Narwi, należąca .w XVI w. do parafii tykocińskiej. 
A. fK a m  i ń s !k i, Z badań. nad pograniczem ... , .  o.c., str. l�. Do dziś kh potomków 
spotkać moina koło Krynełk'; Sak:ółki oraz Łosośny i Indury (2 ostatnie miejseo­
wości · v;. Republice· Białoruslóej). J. T a I k o  - H r  y n ·C e w  i e z,. Muślimowie, . czyli 
Tatarzy l:ł'tmv.scy, K.rakcYw' 1'924, str. 14, 22 i n., 36. .� · ..... �· 

1 '° Pbzałtałością Piiszczy Bielskiej są dzisiejsze puszcze: Knyszyńeka, Zabłudow­
ska i Lacka. Por. ,,.Melpa administracyjna lasów pań-sbwowyd}", 1 : 1 OOO OOO„ Stan 

1.1.1946. ·� �·!·: ?. -„ . , :,"'�-}� .·,„ . '>·i '· ... , ' '  
- ,. 

_.u J. W-i ś in  i e.wski, ZAl!rys . dziejów osadnictwa ..• , . o.c., str. 9. Tym samYm . 
0-łtookam· i ludziom .podlegały stajnie: z obejś<:iami gospodarczymi .:.�tzw. stany 
i· :Okoły), iporo7itniesztzane nad Sokołdką i SUpraślą, · gdZie też · ko:ttono i groma­
dzono sian0 na .potrzeby· dworu wielkolm.iążęcego w Bielsku jui od czasów WitOil-da. · 
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7. Rozwój nadań nad górną Narwią w puszczach hospodarskich 
stwierdzamy już od lat trzydziestych XV w. W 1426 r. wielki książę 
Witold nadał Bielszczany Stdk (zapewne późniejszy Białysto!k) Maciejowi 
z Tykocina, co potwierdzone zostało w 145'5 r. 42 Nazwę osaclme dała 
zapewne rzeczka Biała, lewy dopływ SupraśH. Brak dowodów, aby 
twierdzić, że istniał w tym ozasie gród kSiążęcy w Bielszczanym Stoku 43• 
Wkrótce potem dwór białostocki nadany został przez króla Kazimierza 
Jagiellończyka Raczce Tabutowim'Owi, potomkowi zasłuZonego rodu 
:ilrnudzkiego 44• Podziały rodmnne oddały go w ręce wnuka: Mikołaja 
(Michnowicza) Bakałarza, który do śmierci w 1520 r. roacznie .p<imnożył 
swe. dobra, intensywnie rozwijając osadnictwo w ·zesp<i1e dóbr nad rzeką 
Dowspudą (dziś Rospuda) ""· Dalsze dzieje Białegostoku wiążą się z losami 
Miikołaja Bakałarzewicza i jego żony Katamyny ••. / 

Początki osadnictwa mazowieckiego między dolną Supraślą i Cza­
plinianką Sięgają co najmniej połowy XIV w. Teren ten bliski Tyko­
cinowi był przyczółkiem mazowiecktlm na prawym brzegu Narwi (gród 
w Izbiszc-mch?). W 1437 r. wójt tykociński Piotr z Gumowa otrzymał 
obszerne nadanie lasu zwanego Choroszcza z rąk księcia Michała Zyg­
muntow':icza, Powstały tu'taj ddbra Choroszcza, które niebawem przęszły 
w ręce możnej rodziny Chodkiewdczów. Osiedlali się tutaj zarówno Ma­
zowszanie z okolic Tykocina, jak również Rusini. J eszoze przed 1483 r. 
Iwan syn Chodki uzyskał nadanie puszcz między Narwią i Supraślą aż 
po źródła tej ostatniej.  Gdy przebywał w niewoli tatarfikiej, samowolne 
osadrnictwo chłopskie rotwinęło Się na tych ziemiach, dając początek 
wsiom na połufurie i mchód od dzisiejszego Zabłudowa 47• 

Alelksander Chod'kiewicz kontynuował ake!ję osadniczą sprowadzając 
i osadzając bojarów ruskiego i mazowieckiego pochodzenia (Skorupy, 
Halickie, Sienkiewicze, Tatarowice i inne). W 1498 r. sprowadził do 
Gródka bazylianów z kliasztoru Pieczerskiego w Kijowie. Sąsiedztwo gro­
.du, położonego na ruchli'wych szlakach (Wilno-Grodno-Gródek-Na� 
rew-Biehlk; Suraż�Narew-Gródek�Wollkowysk) nie odpowiadało 

42 AGAD, Metryik.:a KOil"ollilla,- Inwentarz Luibieński:ch z 1613 r.� str. -164; wg 
J. G l i n k i. 

43 Połączenie drogowe wzdłuż Supraśli i okoliczne sadyby bojwskie-znane do­
piero z XVI i XVII w. nie dają ku temu odpowiednich podstaw. Brz�iw1nie: 
J. G l i n k a, Zamek obronny w Białymstoku na przeromie XVI i XVII w., (w:} 
„Rocznik Białostocki'', t. II (1961), str. 55--56. 

44 J. G l i n k a, - Ród KlallJLSU<!ia w· wiekach XIII-XVI. Ze studiów nad kształ­
towaniem .się i różnicowanieril- społecznym bojaTstwa li.tewskiego, „Studia Ż.ródło­
:mawcze'', t. V 61960), otr. 37 {35-<i5); por. cz. I, t. IV ,(1951!), str. 8!>--<107. 

45 J. G l i n k a, R(id Klausu-eia ... , o.c., cz. II; J. W i ś n i e w -s ik i, Dobra Dows- · 
pudzkie Raczlrnwicrow, „Rocznik Biał<Eto�ki" (w:) t. IV (1963), str. 447-457. 

4fi Por. pondlżej -opracowanie T� W a s  i 1 ew s k i  e g o. 
47 J. 'W i ś n i e w -s k i, Zarys dziejów osadnictwa ... , o.c., str. 11). Były to m. in. 

W5ie: Iwa.n.ki, Saki, Żuki, Solnilki, Kudryeze, Rzepnilki. 
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mnichom. W 1500 r. przeniesieni :zostali przez fundatora w leśne zacisz� 
nad środkową Supraśl, gdzie dali początek · późniejszemu .miastu Su­
praśl 48• W 1506 r. monastyr otrzymał bogate nadania w pow. bielskim 
od metropolity kijowmego Józefa Sołtana, zaś w . 1510 r. od Aleksandra 
�hodkiewicza uposażenie w Choroszcz. W ręce Chodkiewiozów przeszły 
w 1528 r. dobra dojlidzlcie (przez zastaw i wykup od Talbutowiczów-Jun­
dziłłów) . Inne d()bra prywatne rozwijały się na przełomie XV�XVI w. 
nad rz. Nl.ewodnicą, Turosną i innymi. 

Dokładniejsze pltledstawienie · dziejów osadnictwa ziem górnego do­
rzecza Narwi, nie mówiąc. już o całym dbszarze Białostockiego, wymaga 
os()bnych studiów :i wiele miejsca u. Wystarczy' stwierdzić, że osadnictwo
rozwijało się u progu nowożybności (XV-XVI w.) z kHlru ikieruników. 
Zależały one od intensywności 'Zaludnienia i charakteru z.iem . macie­
rzystych, z których wychodziła ·  kolonizacja. Ruskie fale osadnicze od 
Bielska i Kobrynia spotkały się na �anicy \Buszczy Bielskiej i Bia­
łowieskiej, w okolicy •Bociek i K'leszczeli 50• Mieszana fala rusko-maz?­
wiecka wlkiraozała w puszcze od Drohiczyna i Mielnika. Wczesne osad­
nictwo ruskie (Suraż) . Osiągnęło rubież Nar'wi w .. XH-XiLII w . .  Wte'dy 
też połączyło się przez Gródek nad Supraślą z osadnictwem wychodzą­
cym od Grodna i posuwającym się wzdłuż rz. Łosośny i Świsłoczy. 
W XV w. zn.ajdu'jemy tutaj drobne osady bojarów pochodzenia litew­
skiego (Zaniewicze, Staniewicze, Glindzicze, Jodkiewicze, ' Starosieki. 
Ihnatowicze, Ejsmontowie i inni). Dopiero u schyłku XV w. obszerne
,nadania na rzecz Chodkiewiczów, Wołłowiczów, Massa1J.skich i innych 
spowodowały utworzenie się tutaj dużyeh dóbr. Później zasiedlono brze­
gi Łosośny. N.astą'piło to w związku z przeprowadzeniem nowej, tzw. 
Wiel!lcie'j Drogi Królewskiej z Grodna w górę Łosośny do Sokołdki (dziś 
Sokółka), rz. S0'1rołdką, Czarną - do Knyszyna i na Tykocin. Również 
y; początkach XVI w. powstały dobra prywatne Wołło'Wiczów i Halec­
kich nad rz. Sidrą� ' 

Mazowieckie osadnictwo wychodzące z Tykocina i Wizny zajęło zi
_
e-

48 W. K o c h a ·n o w s  k i, . Pobazyliański zespół architektoniczny w .  Supraślu 
pow. Białystok, (iw:) „Roc:mlk Białostocki", t. IV (1963), str. 355 i n.; A r c h i  e p i­
s k o p A 1 e k s i e j, K woprosu <> iprinadleżnosti Supraslskogo Błagawieszczenskago 
roonas.ty.rja, W:mizawa 1934. Ośrodek supraski rozW'ija się wiSpaniale już w pocz. 
XVI w. Imponująca cerkiew� ®ronma z 4 baszta.mi narożnymi wzniesiona była 
w późnym stylu gotyckim.. . . . 

49 Zob. niedawne · �yntetyC'lne ujęcie opracowane w chronologicmym i teryto­
rialnym przekroju. J. W i ś  n i e w  lS k i, Rozwój omdnictwa na pograniczu polsko­

. rusko-litewski.m od końca X.IV do poł. XVU w., „Acta Baltico-Si:avica", t. I 
(1964), str. 115---l135. . . . 

50 Kolonizację Ruszczy Białowieskiej pczedstawił: O. He d e m  a n n, Dzieje 
.Bu.szczy Bia:łoWieskiej w Polsce przeckozbiorowej, Wa<rszawa 1939. Ok:res do końca 
XVI w„ str. 17-36. Por. też : A. Wa w r z y ń c z  y k, ROOJWój wielkiej wła'Sności na 
Podlasiu w XV i XVI w„ Wrocław 1951. 

· .�..-.� 
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mię goniądzką, mieszając się z chłopstwem rlliSko-li:tew.skim. Dobra go­
.niądzkie i rajgrodzkie, nadane ok. 1500 a-. Michałowi Glińskiemu, prze­
szły w posiadanie Radziwiłłów (do 1536 r.). Kolonizowali oni intensyw­
nie okoliczne lasy, bezprawnie wkraczając do hospodarskiej Puszczy 
Grodzieńskiej. Osadników sprowadzali ruskich i litewskich. Ziemie mię­
dzy rz. Nereślą, Brzozówką i Ozarną porastała wtedy puszcza 51• 

Ilustl'acją stanu zagospodarowania i stabiliizacji osadniczej jest nie­
wątpliwie rozwój miast. �zod.owało ·W tym zakresie Mazowsze wschod­
nie 62• Stosunkowo wcześnie prawa miejskie otrzytmują 2 osady Chod­
kiewiczów: Choroszcz (ok. 1507 r.), Zabłudów (1533 r.); Boćki (1509 r.) -
Sa'piehów; Królewskie: Krynki (1509 r.), Narew (1514-1529). �ilejczyce 
(1516), Kll.eszczele (1523) i inne 53• J?ail.sze .przemiany struktury własnoś­
ciowej, a także .gospodarcze i osadnicze spowodowała .akcja reorganirzacji 
dóbr królewskich przez królową Bonę i pomiara włóczna. 

·Zmienne losy polityczne i własnościowe Pddlasia i mem w dorzeczu 
Biebrzy i Narwi wytworzyły ·ponownie w późnym śre'dnio'Wieczu i w po­
czątkach nowożytności (XiIV-XVI w.) szeroką strefę osadnictwa mie­
szanego już nde jaćwiesko-mazowiecko-ruSkiego, ale mazowiecko-litew­
sko-ruskiego. _ Dług-0 utrzymywała się ta momika osadnicza, łącząc 
i przejmując nawzajem różnorodne elementy kulturowe 54• :Zjawiska te 
zarysowują się wyraźnie w materiale językoznawooym i etnograficz­
nym 55• Dolny bieg Nurca, Narew i Nereśl były zachodnią granicą prze­
wagi osadnictwa ruskiego gdzieś w początkach XVI w. W ziemi goniądz­
kiej osadnictwo było mieszane: mazoWiecko-litewsko-ruskie :rn. Dalej na 
wschód, powiedmny za · trwałą granicą ustałoną · po raz . pierwszy 

�1 J. W ( ś n i e  WIS k i, Rozwój osadnictwa na pograniczu ... , o.c., str. 126-129; 
Por. St. A 1 e x a 111 d r  o w i c z, Mapy mają-tikowe północnego Podlasia z XVI w., 
„Kwartalnik Historii Kultury Materialnej", R. XIV (1966), z. 2, str. 279-J05. 

5! Brawa miejskie otrzymują: Ostrołęka 1373 r., Łomża 1418 r„ Wizna przed 
1435 r., Nowogród przed 1428 � .• Tykocin 1425 r., Komo 1425 r., Zambrów przed 
1430 r., Wąsos.z 1436 r. Na Podlasiu : Mielnik 1440 r.,' Bielsk 1430 r.; a taicie za­

. pewne - Drohiczyn, Brańsk i Suraż ok . .1440. 
53 Szczegółowo: St. A 1 e x a n d r  o w i c z, Powstanie i rozwój miast wojewódz­

twa podla'Skiego (XV w. - I poł. XVII w.), (w:) „Acla Bai.tico-Slavica", t,_ I (1964), 
str. 137-156. 

M J. W i ś  n� e w  s k i, Rozwhj osadnictwa na pograniczu .. „ o.c., Mapa str. 117. 
55 St. D w o r a k  o w s k i, Kultura społeczna ludu wiejskiego na Mazowszu nad 

Narwią, Biał�t�k 1964, Mapy na str. 87, 89, 103, 1112, 139, 1'76;. T. Z d a n c e w i c z, 
Litewskie i rll6kie zasięgi językowe. _ .  Zasięg �ar mazurzących i ulegających 
wpływ<Jm jęz;yka polskiego wg St. G 1 i n 1k i biegnie 'niemal zgodnie z granicą 
z 1358 r., A, K a m  1 ń s k i, Pogranicze pol\s"ko-«-usko-jaćwieski€ ... , o.c., str� 34. 68 stąd też zapewne w Goniądzkiem obszar ten jest w zasięgu dialektów nie­
mazurzą•cych St. U r  b a ń c z y  k, Gwary polsk'ie na substracie stalropruskim i ge­
neza ma:rurzenia, ,,Księga Pamiątkowa 75�lecia Towarzystwa Naulkow€go w Toru­
niu", 1952, Mapa po str. 224. Sama nazwa: Goniądz jest wg M. R u d  n i c k i  e g o  
pochodrenia lechickiego. 
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w 1358 r„ rozwijało się w puszczach zwarte osadnictwo rusko-litewskie, 
które długo przetrwało na ziemiach o:bjęfych granicami Wie1kieg� 

Księstwa Litewskiego z 1569 r. Białystok . znalazł się dosłownie na jego 
pograniczu. 

Pobieżny przegląd dzi�jów Białostocczyzny między Narw'ią a Bieb­
rzą do począ'tku XV!: w. można zakończyć trafnym stwierdzerniem 
J. Glinki: 

„Region, którym się zajmujemy, był terenem zetkni�ia wpływów 
Polski; Rusi i . Litwy, a do pewnego czasu także Krzyżaków. Spełnlło 
się tutaj pojęcie krainy czterech granic i czterech ściera·jącyth się kul­
tur". Nal�ałoby jedynie przypomnieć, że wcześniej jeszcze przed poło­
wą XIII w., nie była .to jedynie .pog.raniczna ziemia 1D.iczyja i pustkowie 
leśne, ale część o'jczy.tny i O'bszar bytowania bałtyckdch plemion J aćwie­
ży i ich przodków. Później dopiero cztery potęgi ościenne walczyły 
o krain� Jaćwingów 57. 

A N E K S  D O  M A P  

M A P A  1 ': 
_·j:,-/ 

Na Mapie Nr 1 przedstawfono zakres terytorialnych oddziaływań poszczegól­
nych grup kulturowych plemion bałtyjskich W· pier>wszych podOkTesach epoki że­
laza. Zarysowano· jedynie ogólnie zachodnie ob6zM'y ooadnicze �aitóy.r i granice 
jednej' prowincji hydronimicznej, tj. ziem, na których występują cłiarakterystycz­
ne, bałtyj'skie nazwy rzeczne o zailrończenJ.u -da -(!Dp. Jas'iołda, · n<JBpuda, Sokołda). 
Podstawą były prace: J. A n to 111 i e  w .fe z, Tribal teTritories of the Baltic Peop� 
les (1966), i P. N. T r e t  i a k o  w, Finn.o-ugry, balty i slawianie na Dnieprie 
i Wolgie, MOSlkwa 1966. Szczegól:nie pomocne w tym W7iględzie są maj:>y: zasięgu 
kultur archeologiC"Lnych rw pocz. n.e. oraz obszarów dialektycznych i ibałtyjs-kich 
prowincji hydronimicznych zamieszczonych w pracy J. A n t o  n i e w i c z a, Tri bai 
{erritories oraz tegoż: ProbLem stref pogranicznych Baltów ze Slowianami i Finami 

. w starożytnaści, „Komuńi!katy mazurllko-warmijSkie" ilr 4�1006), s. 482 i in. · 
- Znalezisko z Kalinówki Kościelnej, pow Mońki (8 km na wschodzie) dobrze 

ilustruje kuł�rową strefę pograml:czną bałtyjsko-sł<>wiańską. 
-

Szczegółowiej o zjaiwi&kacll zachodzących na omawiaJnym obszarze w I ty­
siącleciu n.e.: J. T y ·s z k i  e wi c z, Dzieje ·ooadnictwa ziem nad górną Narwią· 
w I tysiącleciu n.e„ Stan badań po doroblm 1. 1945--1965. „Pl'IZegląd Hislory�ny", 
1967 (w druku). 

M A P.A 2 

· Mapa ma · na - celu zorientować w przestrz.ennych 6tosunilrach zjaw'isk osad­
niczych i poU.tyicznych od X w. do XV w. Współczesna granica polityczna PRL 
zakreśla obszar, którego dzieje uwzględniono. Za pods.tawowy układ odniesienia 

57 Airt)"kuł nlniejszy p()wstał dzięki życzliwej nau:kowej konsultacji paru osób, 
a mianowicie: prof. A. Gi e y s z. 't o r a, dra J. A n t o n i e w i e  z a, dra T. W a s i-
1 e w s  k i e  .g o i .Lnnych. Wszystkim tu wymienionym i nie . wymienionym innym 
osobcnn autor s�ada serdeczne podziękowanie za rady i wskazówki oraz dane 
bibliC>iJraficzne. 
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. uznano naturalną sieć wodną. Nazwy rzeczne podane zostały w bnmieniu obecnle 
obowiązującym. W nawii.'asach umieszczono fonny nazw po6wiadczone w XIV w. 
Zob. „Kodeks Dyplomatyczny Księstwa Mazowieckiego", W�awa 1863, Ne LXXX, 
1358 r. (zatwierdzony -w 1434 r.), s. 73; A. K a m  i ń s k i, Z badań nad pograniczem 
polsko-rusko-jaćwieskim (1956), t e  g -0 ż, Po.granicze pol!sko-rusko-ja6wieskie mię­
dzy Biebrzą a Narowią (1963). O rz. Ełk-Łek (Łęk, Łuk): J. N a 1 e p a, Jaćwięgo­
wie, s. 47-48. Wyjątkiem jeist nazwa Dowspudy zapisana . w XV w. Nazwy rzek 
poZiWalają ustalić przebieg trwałej graniicy mazowiecko-litewskiej wytyczonej 

. w 1358 r. Brzmienie ich z XIV w. świadczy wymownie o zasięgu terytoriainym 
osadnidwa etnicznie mazo.wieckdego na przełomie XIII-XIV w. Z myślą o więk­
szej przejrzystości mapy me zaznaczono szlaków drożnycli ani kolejnych granic 
politycznych, które zres·z;tą ·należałoby często wymaczać tyłko w praybliżeniu. 

Dla nawiązania do czasów wcześniejszych naniesiono na mapę kiilka miejsco­
wości z ważniejszymi stanowiskami airchelogicmym:i. Mapa podaje najważniejsze 
grodowe ośrodki -0sadnicze w XIII w. Grody: Wizna, Pieńki, Tykocin, Wnory 
Wypychy (IDazwa umowna grodu nad rz. Rakitnicą), święck - wyznae!l:ają ok. 
poł. XIII w. zasięg osadnictwa i władztwa mazowieckiego na północnym wscho­
dzie. Mają one za sobą także wcześniejsze dane źródeł pisanych i a•rchel-ogkz­
nych (prace A. Kamińskieg-0). Na tych samych k!ryteriacll wyroniono kilka mazo­
wieckich osad wiejskich (Jeżewo, Pajew-0, Płonka, Zastocze, Wysokie, $rednica) 
z XIII wielcu. 

Inne miejscO!Wości uwzgl�nione ha mapie są ooadami po'W&tałymi w różnym 
czasie, o czym bliższe .objaśnienia znajdują się w tekście. 

.· 

P E 3 IO M E  

3e:u:JIH neXall\He B 6acceffli:e peKK BepxHefl HapBM, ·:U:eJKJU' cpe;zi;HHM: Te'łemfeM 
HeMaHa aa BO<:ToKe, Byra Ha 10re H paiioaOM Bom.llDlx Ma3Y'PCK'ff:X 03ep ua 3an�e 
OTJIWiaIOTCH He TOnbKO ·CBOHcTBeHHblM reorpacpWie<:KJiM o6nmroM, eo . Kl[ npouinoe 
HCKJII-O"illTeJibHO 6-0raTO H He06bI'łHO. �em'!: 3THX 3eMenb, Haxo;n;�HXCH B rny6HHe 
KOHTHHeHTa, ;n;onroe apeMJI 001.QaJIHCb c ;zi;pyl'JfMJ1 Hapo;n;aMH H KY JibTYPaMH TOJlblt'O 
nocpe,!J,'CTBOM ;n;opom, npoxo;n;m:qeH OT CaM6Hilcxoro· rocy;n;apcma, 'łepe3 Cy-Bam.cKYIO 
3eMJ11-0, 6eperaMH peK BeóJKH, Cmnn.1 H ,tianee Bsepx Byra. B Ha'Iane aamen 3Phl 
6acee:iłe peKH BepXHeH Hal)BH smmmca CBOÓOAHO o6maeM-OJł CMeIIIaHHo:ił 30HOH 'B.IDl:­
Hmrli! ;n;pe1rnecnosaHCKHX rpynn n�o:ił u 6anTHMCKoff apxeonorn:ąecKIDC '.lcyJibTYP 
WTPJiXOBO:tł Kepai.mKH. 3TO cocTOffiłHe no,t1TBep:HC;n;aerca apxeonoi-H"lecKHMn naxo;zi;­
KaMH, mm>0HHMHKOH reppHTOPHH i1 CBe,a;eHHRMH o ramm;n;ax H cy;n;Maax (cy;zi;asax), 
nepe;n;aHHble K.naB;n;ue.M IlronoMeeM (nonoBJma II BeKa Hameft 3phl). IIepeM�aJJCb 
B aanpaimemm cesepa, npe;n;KK cnOBHH B I IIOJIOBHHe nepBOl'O TbICSI'łeJieTHJl Hameił 
9Pbt 3amrn.n 6acceiła peiru BepXHIDi HeMllH, a 3areM· a VII BeKe HaąaIDi npoHJfKaTb 
t1 iPaHOH cpe;zi;Hero Te'łem1Jł peKH n Te MecTa, r;n;e B 6onee II03;n;B!He Betta B03HKKnO 
rpo,a;HO. 

OT YCTbH . BHCJtbI B mrnpaBJieHHH - TfepHoro Mopa nepecenHJIMCb BO Il-OM BeKe 
IlJieMeHa roTOS H reim.z10B, �a Ty.a;a B CMeillemtli" c paHHecnOBHHCKHMH nneMeHaMH 
rnneaopCR.on KY JibTypbL C.:xe;zi;bt 2KH3HH 3THX 3THJ1'łecKK CMeniaHHbIX rpynn, a Ta.KJKe 
CH1IbHOO B11UflHHe B0CTO'llio6an'l'H:iłc.K'HX H BOCTO"IHOCJIOBHHCKKX E:ynbTYP saxo� 
B MOrHJibHMKax (II-V BeKa H.9.); aa3bmaeMbIX „poCTO�". B PocroJITax (ye3.zt 
BenocroK) noBM,tiHMOMY HaxO,!l;IDICSI ror;n;a xa:s:o-ff-To qeHTp nneMeHHOft anaCTR. K ne-
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p1110,izy DepeceJieHml Hapop;oo OTHOCHTCH TaJCKe xapaKTepHCTH"łecKOe, T. Ha3. KHHJK,e­

CKoe KypraHHoe norpe6e1U1e 6aJITHffcito:łf :iKeHD.(Hm.i B ,D;nopax:ax - IlmtOTaX H� 
pex-0R Cmmoa 

HeMHoro'UłCJieHHoe cMewaHHoe oca.u;BH'łecTBo B VII-VIII aeKax 3aBHMaJio 3eM­
JIH nem:a.ntHe MeJK,ll;Y peKaMH Be6:m:eA:, HeMaHOM H Byrou (:Kypra'Hl>I TPYnocollO:KeHHH). 
CO'M:Kłł}'TOe cJIOBHHCKoe ocap;HJNOOTBO nop;xop;KJio TOrp;a ua 3anap;e K pafi<my TbrKo­
�a H BH3Hbl, �:lOl'łJma a mi socrox:e :K Honorpy,D;Ky. HyllotM3Ma'l'H'IecKKe HaxO,D;KH 
(T. Ha3. KJia)thI) apa6cKHX ,D;KPreM.OB n()p;T'BeplK,J.\aJO'l' OJKHBJieHHoe <ł>yHKqM:OHffPOBaHHe 
(B IX-X aeteax) npH6y:ro1rnA: p;opom, Be;zy�eA: K BaJJTHKe. Apa6cKHe �t H no­
cpe,D;HHKM BblB03HJIH OTTY,ll;B :  HBTapL, 1111exa H pa6oB, 'ITO He Morn·o He OKa3aTb BJIH• 
HHHH Ha yc'.HJieHHe 6op1.()b1 Mem.itf IIJieMeHaHH. 

BKJIJO'leHHe Ma30BiIIa B COCTBB rocyp;apcraa IlHcTOB (npH6Jilll3'HTe.Jil>HO B noJio­
BHHe X Beica) a TaKlKe pas:ee p;oc�e py6�" Hapmt:. Heap;a.neKe OT BM31:lbt 
H Thm:oQHHa npMBeJIO K npeoóJI�aHHIO Ma30B�ro OCB}tHH'lecTBB nop; pycCKHMH 
KOJIOHMCTaMK. ]U>OX:H"lKH, BMeCTe co BCeM Ilo,D;JIHCeM, H�'IHHaH c XII BeEa, nepexowm 
H3 PYK B PYKH pycimos H nomm:on, OTCK>,D;a TaJOKe '.H oc�ecTBO JIBJIHJIOCL 3,D;ec& 
cxewamn.m (Kypramn.Ie MOl'Ji!JlbI H MOI'HJibl 06cTanneam.1e 'lraJ.m:eM, XII-XIll aeKa). 
ToJibKO n XIII BeKe pycHHhl npo-qs:o 3aHHJm 3eMJm p;o HapgM aa cesepe, a TO speMH 
KaK 'M830BettlB1e KHH3hll, noMePMHBalOl.I{}le xopomHe OTHOmemm c HeKOTOP:bIMX nne­
MeHaMM JłTB1ll'OB (TOproBM) H JIHTO�aMM CMOrJIH 38XBSTHTb Ha ceaepe OT HapBH 
3eMJlff DO PaArpy,11 H roHeH,11;3. BopL6a. C HTBIU'IUIH, 3aHKMalO� 3eMJDI 38 peKOA 
B�zełł a6nH3K Piilłrpo,11;cKoro ooepa H a CyBaJILCK'OM p!ilłoue 3aK-OH'IHJIHCL s x:o�e 
XIII aeita. ConpoTHBn�e HTBHI'OB ()LIJio CJIOMJieHo B pe3ym.TaTe K-O�eBTPK'lec:e::mt 

yp;apoa Ma3oawa, PycH H JlHTBbI a 3aTeM c nonoBHHbl XIII BeKa H TeBTOHcKOro op­
p;eHa, 3aKJII0�810ll{HX MeJK,D;Y co6oił pa3JUABLie noJIHTHiłecKHe n BoeHBble C0103bL 

Bo BpeHJI qapcTBOBaHKH re,D;HM:KHa (1315-1341 rr.) Ba2Km.t: JlHTBw <li.m mw:paB­
JieH B ·cropoey PyCH. IlpHl5JIJOHTeJILBO B 1324 r. JDf'l'O� 38WIJl'Jł 'łSCTh Il'O,D;JIHCH. 

B B:Ouqe XIII BeKa H a Ha'lane XIV seita Ma3oamy no,ll;'IHRJlmrci. 3eJlJI:H no peKH 
CH,D;PY H cpe,mno10 Cynpacm. (aa3LIBaeMYIO TOr,lla CmuoacneB). Paccemmoe Ma30B�­

:Koe OC8,!UłH'lecTBO, xoropoe pa3BHJIOCL MelK,l(y B�:ai::eii n Cynpacneff, 61.1n-0 yHH'łTo­

Eeao BO BpeMH 15opb<lbI JlHTBhl � Ma30BmeM H Kpecrouocqa.MM (XIV-LIJł - Ha'IBJIO 
XV BeKB). Ma3o�o-JIHTOBCK8JI rp�a (1358 r.), xoropaJ1 Y'Aep:m:MBa.naci. c nepn<>-

. �ecKHMH M3MeHeHHSlllH p;o XV BeK&, npoxo,D;HJia ap;on pex B:m:ooysKH, "t!apHeH 
�o yeTLH qaIIJDfHHHJtH e Hapea. 

Pyccx:oe oca,D;HJNec'l'BO Ba BbcTOKe a Xlll aexe cocpep;OTO'IHBan:oci. nop; l'poJtHO 

H H� peKaMM 0BHCJIO'IOA: H Jiococs:oA:. Ilorpas:K'IBoA: EpeDOCTbto HBJIHJICH rpyp;eK 
Ha,JI; BepXBeA: CyupacneA. B H8'1aJle 'l'.V aexa KHTeHCJfBHO nposop;HMa.H BeJI·mtmm 
JIJł'J"OBCKHMH KRH3LlłMH XOJIOBH38IĘJUI npMBeJia aa :noR 3eMJIH MHOrHX PYCCXHX H JIH­
TOBCKHX noceneuqee. O�epet111eHBo nocemumci. Ha 3THX 3eMJIBX TlłlCB:e M330BlllaHe, 

. npeo6n�aH B p:osevremucc pex "'!8ILIIHHHRK1H H CynpacJIH H CMew:MB8Jlcb c pyCHHa­
MH aa roateH,tl3Kmi 3eMJIH H Ilo�JIHCJO. B nonoBJm:e XV BeKa se.nmme KHH3bJI opra­

HH3QBaJIH aa 06IIIffPHbIX JlecHhlX M8CCHBax OitpyrH (,,IIYIICK''), nO,Jt<U1B�e OT.lleJlb­
BhIM KPeIIOCTHM (l'pop;ao, BeJn.cK, BpecT). 3TH TeppwroPJru yy:em.waJIHCL Do Mepe 
m�pep;a'łH 'ISCTH H3 HHX BO BJia;temte Be.Jil>M02K8M H 6oH:p8M.. HCTopKSI noceJieHHH 
:sem.� OroK (ceroAHJI BenOC'l'OK) (Booammrero a 1426 ro,ItY) H npHJieraro� 
3eMeJll> HBJISJeTCH xopollDOI: npIDlepoM pa3BH'l'HJł itpy:nm.rx 'laC'l'HbIX sna.u;emd'ł 3'1'01'0 
THiia (po,llLi Ta6yTOBH'cyB, Xop;B:eBH'lyB H T.p;.). noxoJKH:M o6pa30M x:ae:: .naTH<t>� 
Xo1lB:eBff'IYB Ha <leJrOCTOKCiro:lł 3eMJie Bbrpocno 'B XV-XVI ·seKax Maoro ;DJ>yrHJC 
KpynHblx noMecThH. Bem.CB::HA H rpo,tt11es:cB::KK necHble Mac-cHBbt, HBJIHlO�eest co6-
CTBeHHOCTbro BeJIHB:Oro KHH3H, 6bIJIH 38.eeJiea&I npmłe,D;eBBbWH ClO,D;a . H3 JlH'l'BbJ H 
IlO,llJIHCH pyccKHMH H JIHTOBCKHMH JtPeCTLJIHalm. 
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S U M M A R Y  

The land situaited in the waters·hed of the upper Narew, between the middle 
course of River Neman (Niemen) in the east, River Bug in the south, and the 
Great Masurian Lakes Ln the west, is characterized not solely by i'Us u111ique gro­
graphical featl.l!res; it also loaks back on an exceptionally rich and variegated 
past. Situated far i.nland, its only c-0nnection with other people and other cultw:es 
was by way of a track running from the Semba Lagoon by way of Suwałki and 
Rivers Biebrza a:nd Slina a.nd upstream along River Bug. At the rise <>f the 
ChrLstia.n era, the watershed of the upper Narew was a spa.rsely settled zone, 
with mixed in:filuences of protcr.Slav groups of the Lusatian and Baltical Brushed 
Pottery Culture. This is confirmed by ar<:heol<>gical findingS, the hydronymics of 
this region, and the infotmation on the Galidian and SUdovian tribes tran�mitted 
by Claudius Ftolemy illl the middle of the 2nd centuiry A. D. Moving northward 
during the fiirlst hailf of the first milleni>wn A. D., Protoslavic groups occupied 
the watershed of the Uppe!r Neman peneizating, from the 7th century on, the 
middle course of this 'rive'r as far as the region where later Gr-0dnD wa.g situated. 

starting aut kom the Vdstula estuary in the 2nd cen-tury A. D„ the Goth'S and 
Gepide; moved towards the Black Sea; whiiJ.e migratiing they mixed with the 
early..Slav popula1fion of the Przeworsk CUUure. 'Ilraces of the presence of these 
ethnlcally mixed groups, as well a'S of a strong influence of East-Baltic and 
Eastern Sfa:v Cultures were disovered in barrows dated from the . 2nd · to 
the Sth cen-tuTles, cailed „Rostołckie". At that time same centre of kibal rule 
must have existed at Rostołty, in BiałyStok County. To the era of the People's 
Migrati()l[ls niust also be assigned the so-called princely ban:ow of a Baltic wo-
man at Dworald-Pi'koty, on the bank of River Slina. 

' 

A thLnly scattered mixed settlement occupied in the 7th and 8th centuries the 
region between Rivers Biebrza, Neman and Bug (cremation barrows). At that 
time, compact Slav settlements extended in the wes-t as far as the region of 
Tykocin and Wizna, and in the east to Drohiczyn and Nowogródek. Numismatic 
findl-n1gs (called h<>aTds) of Ara:b1an silver dirhems are testlmony to the lively 
operation of the · Bug track, leading to the Bałtic, in the 9th and 10th centuries. 
Over this route merchants and middlemen exported amber, furs and slaves -
a trade that did hot fail to enhance intertrlbal warfaire. 

The incorporation of Masovia into the Pias·t State (about the middle of the 
lOth centllll"y) and the early arrival <>f Masovian settlers at the bank of the Narew, . 
near Wizna and Ty.kocin, gave them a predommance over earlier RUS'Sian colo­
nists. Beginm.ing with the 12th centu-ry, Drohiczyn t<>gether with all of Podlasie 
was altern:ately m Russian and P-01ish hands; due to this, the settlers here also 
intermixed (ba.rirows as well as stone lininl!IS from the 12th and 13th centuries). 
lt was not until the 13th century that the Roosians definitely took possession of 
these Ian-ds as far as the Narew to the noc-th, while at the sa:qie time Masovian 
princes, maintainilllg friendly commercial relati<>ns with some Sudovłan and Lith­
uanian tribes, sueceeded in gafaing conizol over the land north of the Narew as 
far as Rajgród and Goniądz. Warfare with the Jaćwingans who lived beyond the 
Biebrza river at the shores of Lake Rajgród and in the Suwałki. region, carne to 
an end towards the decline of ,the !.l3th century. The breakdown of the Jaćwingan 
resistance was the res·uU of a concentrated attack by the Masovians, the Russians, 
the Lithuanians and, from the middle of the 13th ceotury on, the Teutonie 
Knight'S - all of whom entered into manifold mutual poli:tical and military 
allian<:es. 
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Under Giedymin (1315-1344), the aggressive strength of Lithµania turned 

against Russia. About 1324 part of Podlasie was ' occupied by the Lithuanians. 
At the end of the 13th and the rf!se of the 14th century, Masovia bad conquered 
the lalild as far as the Sidra river and the middle course of the Supraśl riv.er 
(the latter called Sprzęśla at that time). However, the scatteired Masovian sett­
lements that bad sprll!llg up between the Biebrza and the Supraśl rivers, were 
destroyed during the wairfare between I.Jithuania, Masovia and the T-eutonic Knights 
(in the 14th and the begining of t•he 15th centUiy). In i1358, the boondary be­
tween Masovia and Lithuania, prevailing with periodical modificaiions until the 
16th century, ran by way of Brzozówka and Czarna to the junction af Czaplinian­
ka creek with the Narew. 

In the 13th century Russian settlements in the east were c'oncentrated near 
Grodn'O and along the Swisłocz and Łosośna rivers. Gródek, o.n the bank of the 
upper Supra.śl, was a frontiei stronghold. Early in the 15th century, intensive co­
lonizatlon undertaken by the Lithuanian Grand Dukes broughrt numerous Russian 
and Lithuanian settlers into this region. Para1lel went an inflow of a Masovian 
population, which settled in the fork of Czaplinian:ka and Supraśl. intermixing in 
the 

'
Goniądz region and in Podla1Sie with 'the Ruthenians. In the middle of the 

15th century the Grand Dukes menti-0ned divided the widespread fore�ts into 

districts (,;puszcze") and assigned them to individual strong.b-0ldB like Grodno, 
Bielsk and Brześć. Even so, these districts suffered cul"tailment by graduał land 
allotments to magnates and •boyars. The hirtory of the settlement Biel§fany Stok 

(tod.ay's Białystok, mentioned in 1426) and of its sunounding �ds ill a g,ood 
example of how great pr!vate holdings of this type came into existence, owend 
by the Tabutowicz, Chodkiewicz, etc. families. Much like the Ch'Odkiewicz holdings, 

there grew duriing the 15th and 16th eenturies many great fortooes developed in 
the Białystok region. Thus, the Bielsk and the G.rodno f-Orest d1s-1ricts, owned by 
a duke, were settled by Russian · and Lithuanian peasants brought in from Ll­

thuania and Podlasie. „./ ". 

.„ 
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ARIANIE W BIAŁYMSTOKU I OKOLICACH 

ApHaHbr, T. Ha3. „IIo.m.cKHe Bpan.H", 'B r. BeJiocroKe 
H ero OKJ>eCTHOCTHX 

The Polish Antitrinitariains in Białystok and its Vicinity 

. . . I 

Z Wieloma miejscowośCiami na terenie dawnej Polsiki związana j est 
tradycja is'tnien'ia w nkh zborów ariańskich; pod�bnie jaik mnóstwo 

, . . . .  � .wałów określa . się mianem „szwediikich", · a pagórki chrzci się nazwą 
grodzisk, !Jak też spciro lamusów i innych starych budynków przyjmuje 
się za dawrie świątyn1e Braci Polskich. W więlnszości . wypadków jest 
to tradycja ciczym nie qzasadniona 1• Warto jednak· pamiętać, iż do · 

liczby - 73 ?Jborów ariańskich, opisanych na początku nasi ego .. wieki.i 
przez H. M.e r c z.y n g a, Wacław U r b a n  dorzucił w 1956 · r- .  98. no­
wych 2 zborów. 1W �iągu ostatnich lat dodano zaś jeszcze kilka, odkrytych 
w toku dalszych badań. · · · ·; 

Zmarły przed paru laty wy;bitny żnawoa dz'iejóW Bialegostoku, Jan 
G I i n k a, oył zdania, iż także i w tej miejscowości istniał na przełomie 
XVl ·i XVII w. .zibór ariański. O świąltyni innowierczej w Białymstoku 
krążyły już dawno pogłoski; pod ich wpływem .J. 'K u r  c z e  w s k i po­
szukiwał - bez powodwnia jednak - w archiwum katedra/lnym w Wil­
nie . i parafialnym w Białymstoku dOkumentów, kitóre by pośw'iadczafy 
istnienie tu zboru ikalwińSkiego 3• · Autor obszernej monografii miasta, 
Henryk M o  ś c i �  k i, pisże z kolei: „Na przełanrl.e wieku XVI i XViII 
szerzący się. arianizm dotarł do Białegostoku. Arianie owładnęli nawet 
kościołem. Niebawem jedna!k rozpoczęto z nimi skuteczną walkę i_ już 
w roku 1617 marszałek w i e  s i  o ł o w s k i  nakazał spalić dotychczaso­
wy kościół drewniany i . wzniósł na . jego miejsce nowy kościół z cegły � 

1 Por. np. f:antastyc=ą relację o kaplicy ariańskiej, kitóra mieściła się jakoby 
na Ry.nku St. Miasta w Wairszawie {ipod nr 48) - A. M a g .i e  r, Estetyka miasta 

stołecznego Wars·zawy, WII'ocław 1963, str. 195 . . 2 Por. � W. U ir b  a·n, Losy Braci P0<lskich od założenia Rakowa do wygnania 
z Pols'ki, Odrodzenie i Reformacja w Polsce, t. I, 1956, str. 129. 

3 J. K u r  c z e  w s  k i, Biskupstwo wileńskie, Wi:lno 1919, sk. 239. 

6 - Studia i materiały do dziejów... [81) 
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palonej" '· Glinka w swej nie dokończonej pracy „Bracia Polscy w Bia­
łostocczyźnie. Ze �studiów nad reformacją 'na Podlasiu" przyznaje, · iż
Mościcki odnotowuje tę tradycję bez udokumentowania 5• Od siebie do­
dajmy, że żadne ze źródeł ariańskich XWI i XVliII w., jak też nikt ze 
współczesnych nam historyków tego ruchu nłe wspomina o istnieniu 
w Białymstoku zboru BraciPolskich. 

. · 

Mniej wątpliwy wydaje . się za to falkt, iż kościół białostocki, który 
stanowił wówczas ffilfa:lny kościół katolickiej parafti.i w Surażu, na prze­
'łomie XVI i XVU w. zriajdowai się w rękach innowierców. Gli'llka, któ­
cy pierwszy Wysunął tę hipotezę, odnalazł przywilej Jana Kazimierza 
z 15.1.1661 r., przywracający temu kościołowti. dawne uposażenie z okre­
su „tam ante deocupationem ab haeretiois quam post vindicationem ab 
eisdem hucusque". Z dokumentu 8 ponadto wyn�ka, iż Piotr W i e s i  o­
ł o w s k i, ówczesny marszałek wielki litews'kii, po przejęciu kościoła 
z rąk „heretyków" wybudował nową świątynię z palonej cegły; ten 
ostatni faikt poświadc�ała również srebrna tab1ica erekcyjna, odkopana 
w 1900 r. pod murami pre7Jbiteriu!m tego kosdoła (obecnie zaginiona).·
-� Zdan!iem Glinki ,;owi haere'tic'i, stale tak w przywileju określani, z po­

mijaniem dokładnej nazwy - to arianie" � . . Przypuszczehie swe opiera 
on na tym, iż w latąch 1560-1621 Białystok powstawał we władaniu 
wyżej wymi�ionego Wiesrołowskiego, który utrzymywał ścisłe kon­
takty z obozem reformacji. Jego stryjami byll!i tak wybitni przedstawi­
ciele kalwinizmu litewskiego, jak Grzegorz i Eustachy W o ł ł o w i­
e z e  8• „J ednak dopiero małżeństwo .z . Zof�ą Lubomirską - pisze Glin­
ka - zbliżyło go z ośrodikiem skra,jniej'szej herezcji i miało ,ułatwić 
założenie w Białymstoku :zJboru ariańskiego. Oto dziewierz PiotTa, Jan 
Przypkowski, ożeniony z Katarzyną Lu'bomirską, silostrą Wiesiołowskiej, 
dziedzic :zma<!znych dóbr w województwie krakowskim, był arianinem". 
Arianizm ten mógł - .zdaniem Glinki - promieniować na . Białystok 
również z poblli;kiego _ Suraża, gdzie co najmniej do roku 1612 istniał 
pod opieką dzierd:awcy tamtejszych królewszczyzn, Pawła O r  z e  c h o  w-
s k i e g o, zbór Braci ,Polskich 9• · 

' H. M o ś  c i  c k  i, Białystok, :Białystok 19:ł3, str. 14. 
' J. G 1 1  n k a, Bracia Polscy w Bia1ost<>eczyinie. Ze studiów nad reformacją 

na Podlasiu, maszynopis w Oddziale Dokumentacji Zabytków pny Minister,stwie 
Kultury i Sztuki, teka nr 75 - kopia i nr 76 - ory;ginał. PrzeI1Wana przez śmiE!l'ć 
autora praea została doprowadzana chJ:onologicznie do rQik,u 1645:' : · 

• Dokument ten, my,lnie - jak stwierdza Glinka - d·atow,.Bny na rok . 1664, od­
nalazł on w Metryce Koronnej (tom 203, fol. 297v-299). Jego regest, z prawidłową 
datacją, zna)dujemy w Si.gil!lacie 8, fol. 24. d" 

1 J. G 11 i n lk a, Bracia Polscy, o.c„ stt. 5. f' 
s Ten ostatni w · 1560 r. sprawował opiekę nad małc>Ietnim wówczas PiotTem 

W -i  e s  i o ł o wsk i m, a w spisanym vi 1587 r. testamencie obd&Tował jego córki 
{tamże, str. 8). 

• J. G 1 i n k a, Bracia Po18c� ... , o.c., str. 24. 
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Trzeba jednak stwierdzić, iż żaden z przytoczonych powyżej argu­
mentów nie wydaje się przekonujący. Po pier\\'Sze: dlaczego król w wy­
stawionym w roku 1661 (a więc w momencie świeżych deikretów an'ty­
ariańskich) dokumencie miałby nie wymieniać explicite Braci Polskich, 
a tylko mó'Wić enigmatycznie o „heretykach". Po drugie: świadectwo 
powiązań rodzinnych nie jest przekt>nujące; prz�ieszanie wyznaniowe 
w tych samych familiach było wówczas ogromne. Wystarc-Ly przypom­
nieć · choćby trzech braci N i e m  o j  e w  s k i  c h (.Jana, Jakuba i Wojcie­
cha), z których każdy był innej wiary. Po trzecie: sam Glinka w innej 
ze swych prac (również file opuiblikawanej) mówi „Czy Wiesiołowski 
był · al'lianinem, nie wiadomo, można przypuszczać, że wespół z kołem 
I'Qdzinnym stał po stronie reformacjd, wyznając ka'lwmizm." 10• Kalwini­
sta zaś w r()}i fundatora, - kola'tX>m· i - opiekuna zboru ariań'Skiego . ni­
gdzie· ·..:....r w -znanych' nam źródłach - nie występuje. Nie jest natomiast 
wjnkFucp>ne, że w .Bi.ały.rnstoku istniał :zibór kalwiński p<)!Iliędzy rokiem 
1591.(kiedy po raz ostatni czytamy o kościele katolickim w tej miejsco­
wości-) .:a rqkiem: 161'7, kiedy to Wiesiofuwsltj „na tymże miejscu --::-. 
gwoli mocnie�zetn.u odżegnaniu się od reformacji - funduje dla kato­
lików muro�any.:; kościół, pięknością wzbud?;ający zachwyt w�łczes-

- nych" u- -istnienia zboru me p�iadcza jednak Ł u lk a s :z  e w i e  z 11• 
�eż 2w -p_rot�'kołach Synodów kalwińskich, odbywanych współcześnie 
w;:-:W'ilnie, _ nię. spotykamy żadnej wzmianki ani o BiQfymstoku, ani też 
o. _łd_ó,eymś i_ Więsiołowskich 1t Tak więc sprawia _ rooru kalwińskiego 
W· B�toku pozostaje nadal o'twa'rta.

-

· - Po.,. śm1erci Pi-oY-a .Wiesiok>w,skiego _(1621) jego sYn.. Krzysztof, prze-- '::t;. - ..... "' ... .... . .,.. - • � „ . A<tl� ?W� yv karierze i - gorliwOśd religijnej . . MarszałEłc wielki litew-

"' 
ł'i�-żółpi���.j><xli� i -muwca, postawił on 10 nowych 'kościołów i ob­
d,at"9,�ł hojnie 24 in'ne. Przed śmiercią (1 637) dobra swe, w tym Bia-

. „ - ( _, 
- -

��k,, zap�ł . slcar1bo'wd koronnemu _pod warunkiem jednak, iż ma z nich 
d�p':nj� korzystać jego żona: Przez cały ten czas kontrreformacja 

_ umacniała_ �oje wpływy w Białymstoku; powiększyła się liczba księży 
· · (�--3. dó 5),' poW5tała szkoła parafialna: PÓ śmierc1 Wiesiołowskiej (1645)

ińi_ejscowość ta prze:Szła do skarbu . państwa i włącZ10no ją -do starostwa 
tYkoc:ińslcie-go 14• Od 13.VI.1661 r. Białystok stał się :znów własnością 
prywatną; Wl"az z całym S'tarost'wem tykocińskim przypadł bowiem Ste-+--.,, � � ; . t - ' .  „ 

·; 1� T e· n-i e, ze· 9tudiów nad kuliturą regionalną. BiałOl9tocczy:z-na na przełomie 
XW ł XVll w., mauynopis w Oddziale Dokumentacji Zabytków, teka nr 72, :ttr, 5 . 

• � 
· 11 J. G 1 i n k a, Bracia Polscy ..• , o.c„ atr. 24. 

- Jr.c 11-\J • ..,, Ł u k  a s  z e -w i e  z, Dzieje kościołóW wy7lllania helweckiego · na Litwie, 
,t.-1-11, Poznań .1842-,1843 • 

. 
• .  -0-W zamieszczonym tam wykazie z;borów dystryktu podlaskiego, pocbodzą­

eY!D z 11114. r., brek BiaregostOku (Protok-Oły synodów prow.inc)onailnych kalwitJ.­
- słftcb odhJ[W'8nych w .Wilnie 1611-1686. AGAD, AR. dz. VI.II, m 713, fol 18). 

u J. G l i n  łt a, Bracia PoJscy ..• , o.c., str. 2-3. 
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f anoWi C z a r n i e c 'k i e m u, któremu został nadany za zasługi wojeą­
ne. W latach 1665-1668 Białystok uzyskał prawo miejskie 15• · 

II 

· Granica między Wielkim Księstwem Litewsldm a Koroną przebie­
gała pa unii lubelskiej przez obszair dzisiejszego śródmieścia Białegoąto­
ku w ten sposób, iż obecna zachodnia część m'iaJSta należała do Korony, 
wschodnia zaś, z Dojli'dami jako ośrodkiem, do ,Litwy 18• Pierwsza z •tych 
części stanowiła własność Wiesioł<YWSkich (a później Czarnieckiego), dm­
ga Cbrodkiewiczó!w, od których u schyłku XVI w. przeszła w ręce Radzi­
wiłłów. Dojlidy, będąc już na terenie pow. grodzieńskiego, woj. trockie­
go, nale.żJały do .dojilid2'Jko-sobolewskiego (inaczej zabłudowskiego) klucza 
majątków. W jego Skład wchodziły folwarki leżące zarówno w pobliżu 
dzisiejszego Białegogtoku, mianowicie Niewodni:ca, Karakule, Kuria ny, 
So'bolewo, jak też ' na jego obecnym terytorium (Dojlidy). Osobna 
wzmianka na[eży się folwarkowi Biał01Stoczek (Białystoczek, ailias Ko­
roszowo), ;.,- zn1ajdują<:emu Się · na południo-wsehód od Białegostoku.
W. XVII-w'iecmych źrÓdłtach występuje on zązwjczaj jako Białystok 
(lub Biały Stok). Również i ten fulwark wchodził w skład 'klucza sobo­
iewsko�ojlidZkiegó 17• Pisźemy o tym tak szczegółowo dlatego, ponieważ 
w1XVII· w. większość dóbr tego klucza trzymali w zastawie lub tytułem 
dzierża'wy arian�e. .

. . 

. Już , Adolf 'P a  w i ń s k  i zauważył, iż wyznawcy arianizmu czy lkal­
\Vinizmu na PodlaisiU byli mieszczanami. „O siJ.achcie -okolioe2:nej, trzy'IIla­
jlłcej �ię nauki «helweckiej_» czy <c.braci polskich» nie słychać" 18• JeśU 
nawet w _XYiII w. ńie tylloo w takich zborach ariańskich, jak Mordy, 

· Węgrflw fry S.uraż, ale i w kluczu zabłu:dowś'kiłti RadiiwTłłów spotyka­
my szlachtę tego wyznania, to nie rekru'towała się ona z miejscowej 
ludności, lecz z elementu napływowego. Na fakt fen dopieiro ostatnio 
rilrócono baczniejszą uw�l'gę; pierwszy uczynił to J. Glinka 19, pa nim 
ten sam problem podjął J. T a  z b i r  20 or.aż historycy literatury w oso-

- - ' . \  ,• 

15 P.or. A. · K e .r s t e n, Stefan Czarnfocki (1599-1665), Warszawa 1963, -StT. 
4ls:--41'7; który podaje, iż Czarnieclk:i dobra tykocińs:kie przekamł zaraz swej córce, 
Katarzynie, żo.nie Jana Branfokiego. 

\ 16 J. G 1 i n ik: a, Bracia Polscy ... , .o.c., str. 5. ' . 

, 17 Por. AGAD. AriĆhiwum Radżi'Wiłłows.kie (dalej cyt. AR), dz. !Va, teka 2, nr 10, 
fol. 44--44v. . -

· 1s A. P a  w i ń s k  i, 1.Tódhl dziejowe, t. VI, cz .. II, Warszawa 1909, str. 226. 

19 Por. J. G l i n k a, Ze studiów nad kulturą regionalną, o.c., str; 3-4. -
20 J. T a  :z b i �. · Priyci:ynek do bi1>grafii Morsztyna, „�egląd Hi&toryczny", 

t. I (1959), z. 4, oraz w innych praca.eh� .·· .� 
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bach A. S a j  k o  w s k i  e g o  21 i J. P e 'l c  a "· Wszywy wyżej wymie­
nieni podkreślają, że w połowie XVlI w. arianie pojawili się na takich 
folwarkach, jak Dojlidy, Białystoczek, Sobolewo czy Kuxiany. 

Na Podlasie ściągała ich protekcja możnych Radziwiłłów, którzy choć 
sami kalwini, chętnie korzystali z usług wybitnych przedstawicieli Bra­
ci Polskich ••. W tej elicie umysłowej polskiego barolku znajdowano bo­
wiem dobrze poinformowanych korespondentów, dyplomatów władają­
cych obcy:mi językami i mających ponawiiązywane kontaikty w różnych 
krajach Europy, pośredników w sprawach zarówno politycznych, jak 
i wojskov;ych, gospodarczych i kulturalnych. Mniej zacietrzewiO'llym od 
własnych predykantów książętom nie przeszkadzało niecierpiane przez 
ogół "'Yznanie arian. Radykalizm społeczny, cechujący częściowo pierw­
sze pokolenie Braci Polskich, na1eżał już w XVII w„ SZl'.:zególnie wśród 
szlachty, do rzeczy przebramiałych. Rosnąca izolacja i wzmagające się 
szykany kazały jej sziukać możnych prt>tek:borów; ci zaś w osamotnie­
niu arian znajdowaili gwarancję wiernych usług. 

PierW1Szym z folwarków klucza zabłudowskiego, na którym poja­
wili się arianie, były jak się wydaje Dojlidy. Już na wiosnę 1629 r. 
wziął je w dzierżawę póżniejszy v.)"bitny pisarz ariański, Samuel 
P r  z y p ik:  o w s k i; jego bliskli krewny, Me'ksander, należał do grona za­
ufanych dworzan ks. Krzysztofa i był jednym z opielkun6w małoletniego 
Bogusława Radziwiłła. Również i Samuel Przypkowski co najmniej od 
roku 1621 pozostawał na ooługach księcia Krzysztofa, w tym to roku 
pośredniczył bowiem w iakichś układach kurfirsta saskiego z księciem. 
W następnych latach Przypkowski załatwiał interesy swego mocodawcy 
na sejmach, pośrednkzył w jego pertraktacjach z królewiczem Włady­
sławem, prowadził sprawy finansowe księcia, sprowadzał mu wina wę­
gierskie z Dukili etc. 

Aby tak ufytecznego sługę mieć w pobliżu, Kirzy1S:Ztof RadziWlli dał 
mu w dzierżawę Dojlidy za roczną sumę 1300 zł. Przypkowski przeniósł 
się tu na stałe z Podgórza, gdzie ,sprzedał przedtem przypadłą mu 
w spadku po ojcu wieś Gnojnik. W Dojlklach też w czasie vrolnym od 
posług dworskich powstały liiczne utwory Przypkowskiego 24, jak „ Vita 
Fausti Socini Senensis" (;podstawowe do dziś �ródło informacji o tym 
czołowym przywódcy Braci PolsMch), panegiryk na cześć nowo obrane-

21 A. S a j k o  w s  k i, Samuel lliz.yipkiowski w świetle nowych materiałów, „Za­
piski HistoryC?.a'le". t. X:XIII (1957), z. 1-2. 

"' J. P e  1 c, Zb!ghlew Mors:r.tyn, arianin i poeta, Wrocław 1966, passim. 
"' O xoli kulturalnej Rad,.;wiłłów pisali ostatnio - oprócz cytowanego już P e l­

e a - A. S a j k o  w s k i  (Od Sierotki do Rybeńki� W kręgu rad7'iwlłrows.kiego me­
cenatu, Poznań !965) i J. D il n ;  - D u r s k i  (Daniel Naborowski, Monografia z dzie­
jów maniery2mu i baroku w Polsce, Łódź 1966). 

" Por. L. C b m  a j, Samuel Przypkowski na tle prądów religijnych XVll wie­
ku, Kraków 1927, str. 24 i n. 
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go Władysława IV, w którym autor zwracał się „do króla wprost o opie­
kę nad Braćmi Pol!Skimi, o równouprawnienie, o wolność w'ierzenla
i pracy religijnej" 25, oraz inne pi.sma w obronie tolerancji wyznanio­
wej. Z Dojlid też. wyruszył Przypkowski w· 1633 r. na wojnę z Moskwą, 
śpiesząc wraz z księc'iem do obozu wojennego pod Smoleńskiem. 

W 1638 r. ·po ·zamknięciu Rakowa, siedziby słynnej Akademii, dru­
karni i zboru Bra

.
ci Polskdch, zaczęli ond szu!kać bezpieczn'iejszego schro­

·nien'ia na Ukrainie; tam też znaleźli pewny (do czasu) acyl pod skrzyd­
łami możnej szlachty kresowej z Jerzym N i e  m i r y  c z  e m oraz Alek­
sandrem C z a p 1 i c e m na czele. W ślady W5półwyznawców poszedł 
również i Przypkowski, który w 1639 r. zrezygnował z dmerżawy Dojlid 
i przeniósł się do majątku Niemirycza Toporzyszcz (i1ub Toporyszcz) 
koło Zy'tomierza. Kon taktu z Radziwiłłami jędnak nie zerwał, o czym 
świadczyć może fakt, iż brał udział w bitwne pod Prostkami (8.X.1656) 
po stronie Bogusława Radziwiłła i - wojsk szwedzk�brandeburnkich. 
W następnych latach (1656-1658) Przypkowski 1służył księciu radą oraz 
zabiegał o uwolnienie dóbr jego brata stryjecznego, Janusza, z sekwestru 
i usuniędie rozlokowanych tam wojsk koronnych 26• Być może, w nagro­
dę za te usługi Bogusław Radziwiłł pUścił mu w dzierżawę Sobolewo 27• 

Z domem tym był również silnie związany inny arianin, a miano­
w'iocie Krzysztof A r c  iiis z e  ws k i. Od około 1619 r. pozostawał on na 
usługach Korzysztofa RadZiwiłła. Nawet gdy po zamordowaniu Kaspra 
B r z � ź n ;j_ c k i e g o ('1623) musiał.. opuścić kraj, pełn� we Francji 
i Niemczech funkcję agen'ta politycznego mięc'ia 28• 

. 

Kiedy opr6mlieniony sławą wojenną i odniesionymi w Brazylii suk­
cesami Arciszewski powrócił do Polski, Janusz Radziwiłł (sy:n Krzyszto­

.fa i brat stryjeczny Bogusława) puścił mu w dzierżawę DO'jliidy za sumę 
5000 dukatów; odpo'w1iedni �kt spisano 24.IiJI.1645 r. Już jednak w dwa 
lata później (20.V.1647) Arcisze'wskli odstąpił tę dzierżawę za zwrotem 

. wyłożonej sumy innemu arianinowi, mianowicie Samuelowi M i e r z e ń­
s k i  e m  u 29• Ten ostatni pochodził z wpływowej rodzfiny ·arian litew­
skich, oddanej bez resz'ty domowi Rad.iitwiłłów. Brat Samuela, Jan, mar­
szałek wiłkomlirski i dzierżawca Nłewodn'icy (zm. 1665), .należał do naj-

11 Tamże, str. 29. 

te A. s a j k o  w s k i, Od Sierotki do Rybeńki, o.c., str. 154-156. 
" W liście do Krzysztofa Ł op a t y, ekonoma klucza -dojiidt;ko-sobolewskiego, 

pisanym 7.IV.Hi61 r., książę nazywa P :r z y ip k o w s k i e g o  dawn)ml dzierżawcą 
tych dóbr (AR, dz. IVa, t. 1, nr 8, fol. 601-60lv). Z listu Łopaty do księcia (z 2.VI. 
1663 r.) dowiadu.jemy się, <iż inwentarz Sobolewa (oraz Zabłudowa i Kurian) był ro­
biony w 164!5 Il'. (AR, dz. V, t. 188, nr ·800.6, fol. J.01)'. Być m-Oże, przeprowadzono go 
w związku ' z przeka-zywaniem tego majątku w dzierżawę Przypkowskiemu. 

18 Por. ostatnio na ten .teniait A. Sa j :k o w s 'k i, Od Sierotki do Rybeńki, o.c., 
str. 56. ' ,; „

n AR, dz. XXII, .pudło 105, teka II. 
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bliższych współpracowników Bogusława, który wysoko sobie cenił jego 
usługi Żarówno wojskowe, jak i polityczne. Trzeci z braci Mierzeńskich, 
Aleksander, był znanym z waleczności porucznikiem jednej z chorągwi 
księdia. Wszyscy też, choć w mocno spóźnionym termlinie, bo dopiero 
w maju 1661 r., przyjęli jednak kalwinizm 30 (ostateczny termin banicji 
lub porzucenia arianizmu upłynął już 10.VH.1660 r.). Dzięltl temu Dojli­
dy pozostały w ręku Samuela Mierzeńskiego, miimo że i jego rówmeż 
nękano pozwami 31• 

Ponieważ dzierżawcą ich był w połowie XWI w. arianin 32, mógł 
w Dojlidach znaleźć chwilowe schronienie jeden z najwylbitniejszych poe­
tów po1iskiego baroku, a zarazem krewny i _VJ\Spółwyznawca Samuela 
Mierzeńskiego, Zbigniew M o r s z t  y in. Już w roku 1 650 związał się on 
z domem ra:d1ii.Wił-ł<tw:skim; w następnym roku sprawował z ramienia ks. 
Janusza poselstwo do hospodara wołoskiego LUJpuli; przy boku Radziwił­
ła brał · też udział w bitwach z Kozakami, w_ 1653 r. ponownie walczył 
pod jego rozkazami, mianowicie pod Suczawą i Żwańcem (na Wołosz­
czyźnie). · Jak przypuszcza S a j k o  w s  k i, „przynajmniej . w latach 
1653/1654, przed i po wyprawtie żwanieckiej; Dojlidy stały się chwilową 
rezydencją · Z'btgnliewa Morsztyna". O fakcie, że cŻUł się w nkh,..-jak 
w domu, świadczy jego wiersz zatytułowany „Do imci parni Aleksandra 
Mierzeńskiego ... · list jadąc do wojska koronnego z Dojlid'', w którym 
ro. in. czytamy: 

Teraz w domowe dostawszy Się ściany, 
Rzucam do ciebie prezent obiecany. 

.. -. 

W 1655 r. Morsztyn opuścił te okoNce 33• ,, 
, 

Jako dożywotni zastawca Białegostoozku występuje ,inny arianin, 
mianow�cie Stanti.sław K u  r o "s z 14• PrzypUJSzczalnie od roku 1621 pełnił 
on funkcję zarządcy dóbr _ rad2liwiłłowskich, należą<:y:ch do Orli (koło 
Bielska Podlaskiego), stąd też w znany<:h nam źródłach występuje jako 
starosta orleński 35• Swą pierwszą żonę (zmarła w kwietniu 1630 r.) Ku-

ao Por. Metryka Kc.--0nna, tom 204, fol. 10--llv. 
at Dopiero Jan M i  e 1r 'Z e  6 s k i, pr:zy:puszczalnie SYlll Samuela, sprzedał Bra­

nickim (16.11.1698 r.) .prawo zastaWIIle na folwark Dojlidy z 6 wsiami. AR, dz. 
XXIII, pudło 105, teka II. 

11 Tak (więc trafne były przypuszczenia J. R z  e p e c k  i e g o  (Muza domowa, 
czyli niemane dotąd poezje Zbigniewa Morsztyna, Poznań 1884, str. 29), iż M i  e­
r z e ń s k i, a nie Mmsztyn był dźiermwcą Dojlid. 

u A. S a j k o w s  k i, M-0rstinlana, Odrodzenie -i Reformacja w Polsce, t. IX, 
1964, str. 206 i n. Jl\lŻ będąc na emigracji Zbigniew Morsztyn odwiedzał Mier·zeń­
skiego w Dojlidach - por. J. P e  1 c, �-gniew Morutyn.„, o_c., .str. �-

H Był on, być może, synem K u r  o s  z a, _ o którym wspomina Faust S o c y  n 
w liście do Andrzeja W o j  d o  w s  k 'i e  g o  rz. 25.XI.1593 r. (Studia nad arianizmem, 
Warszawa 1959, str. 528). 

· 

u 20.V.1621 r. K U !l' O  s z  pisze do Krzysztofa Radziwilla: „Strony gospodar-
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rosz pochował za zezwoleniem Krzysztofa Radziwiłła na cmentarru dst­
n�ejącym przy tamtejszym �borze kalwińskim 36• Ponieważ w liście do 
księcia (z 29.IV.i630 r.) czytamy, iż „ministrowie naszy we dworze po­
dług pierwszego pozwolenia Waszej Książęcej Mości nauki odprawią, 
a we Ziborze minister ewangelkki" 37 można się domyślać, iż Radziwilł · 
przy przyjmowaniu na ·s:1u21bę udzielił mu zezwolenia na urządzanie na­
bożeństw ariańsklich w domu: · i 

Już 7 paźdżiernika 1630 r. Kutosz ożenił się powtórnie, tym razem 
z J adwtlgą G r  e k ó w  n ą. Na weselu, które odbyło się w majętności 
teśoia, Dobryniu (koło Brześcia Litewskiego) 38, d:zńękowanie w jego imie­
niu za pannę wygłosił serdecznie z nim zaprzyjafoiony Samuel Przyp­
kowski 39• Kurosz należał do gorliwych wyznawców arianizmu, o czym 
moż� świiadczyć fakt, . iż syna swego, Gratiana, pochodzącego z paerwszej 
żany, pośWięcił studiom teologicznym _i oddał na naukę do Rakowa 40• 
Mimo to Stanisław Kurooz wspólnie z Przypkowskim brał ud·ział przy 
boku księcia Krzysztofa. w wyprawie 1633 r. na Moskwę 41• Do niego oraz 
Mierzeńskiego jaiko -wpływowych na dworze Radzi'Wtiłła osób zwracał się 
w lutym 1644 r. Marcin R u  a r, który przebywał wówczas w Straszynie 
pod._, Gdańskiem. Prosił on obu wy:żej wymienionych a interwencję 
u władz mdejskich, które pragną wydalić Braci Polskich z Gdańska 
i okolic ł2. 

W słu�bie Radxiwiłła Kurosz pełnił nie tylko funkcje drzierżawcy 
dóbr. Temu zaufanemu sekreta!rowi książę powierzał wielokrotnie od­
powiedzialne ri»sje polityczne zarówno w kraju, gdziie z jego ramienia 
jeździł na sejmy, jak i za granicą. Na zlecenie KTzysztofa starosta or­
leński intrygowa'ł przeciwko Zygmuntowi III Wazie, co w konsekwencji 
naraziło go na poważne przykroścd 48• Z listów Kurosza do Rad2Jiwiłła 
stwa mnie od WKM powierzonego s·taTać się będą za pomoc� Bożą, abyś WKM 
kontent był cale i z gorspodairstwa i z posług moich" (AR, dz. V, tom 173, nr 8080, 
list ·nr 2). . 

' 

se Por. tan1że, k. 121. · · · 

37 Tamże, ks. 126. Chodziło tu o modły za żonę Kuros:za. 
as 31.VUI.1630 r. Kurosz zapra:sz.a księcia na wesele, podając jego dok.ładną da­

tę i miejsce (tamże, k. 136). , 
38 Wesele to uczcił również specjalnym wierszem Daniel N a h o r  o w s k i, poe­

ta i dworzanin radziwiłłowski - por. L. C h m  a j, Sam�el Przypkowski„„ . o.c., 
str. 26-27. 

40 Ckatian K u r o s z był autorem dzieMra o dyscyplinie zborowej, _które zgod­
nie z uchwałami synodów arliańskich lat 1646, 1648 i 1649 miało służyć Bra­
ciom Polskim jako podręcme, . popularne kompendium (St. S z c z o t ka,  S:Ylllody 
arian polskich od założenia Rakowa do wygnania z kraju. 1569-1662, R"'eformacja 
w Polsce, ro�. VII-V.III, 1.935-1936, str. 78, 87, 89 i 90). 

'1 L. Cb m a j, Samuel Przypkowski.„, o.c., str. 26. ; � . 

u T e n ż e, Bracia Polscy. Ludzie. Idee. Wpływy, Warszaw.a 1957, str. 187-188. 
43 Por. A K r  a u s  h a  r, Dzieje Krzysztofa z Arciszewa A1'ciszewskiego, ·t. I, 

Petersburg 1892, azezególnie &tir. 362-379. 
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(znajdujących się w AGAD w Warszawie) wynika, iż przynajmme3 do 
roku 1 634 pełnił on obowiązki. starosty orleńskiego. Następnie w kores­
pondencji powstaje luka, dopiero po 1640 r. pisze Kurosz do Radziwdłla, 
ale już z innych lllliejscowości (przeważnie z teściowego Dobrynia). 

Równocześnie znany nam ty1ko z regestu dokument stw:ierdza, iż 
objął on dożywotnio w zastaw od księcia Krzysztofa i jego małż<l'llki, 
Anny z Kiszków Radziwiłłowej, folwark Białystoczek wraz z 6 włóka­
mi grunllU w Kuriana�h i 11 włókami w Paszynikach. Pondewaź regest 
umowy jest pomawiany daty 44, termin objęcia Białegostoczku można 
określić tylko' w  przybliżeniu na !lata pomiędzy rokiem 1634 (kiedy Ku­
rasz przebywał jeszcze w Orli) a 1642 (kiedy zmarła figurująca w tym 
akaie Anna Radziwiłłowa). Stanisław Kurosz umarł •• około roku 1650, 
w testamencie prawa swe do Białegostoozku przekamł - jak się można 
domyślać - częściowo żonie, która tam jeszcze w 1657 r. przebywała. 
Część zaś eum zastawnych, tytułem !których dzierżył Białystoczek, 
zapisał Mikołajowi B ł o ń  s k i e m u, wiernemu słudze domu radziwił­
łowskiego, spokrewnionemu z Kuraszem przez; żonę (de domo Gre­
kówoę), oraz Tobiaszowi Arciszewskiemu „. Dzięki temu oiba!j wyżej 
wymienieni ;;tali się faktycznymi współdzierża:w.:ami tego folwarku. 

111 

Akces Radziwiłłów (Bogusław.a i Janusza) d-0 Szwedów pociągnął za 
sobą również licznych spośród ich ariańsklich protegowanych. Ponieważ 
pertraktacje w sprawie ugody kiejdańskiej prowadził m. in. arianin 
Gabriel L u b i e  n i e c ki, a na jej akcie figuruje podpis wspomniane­
go już Aleksandra Mierzeńskiego, kalwini gdańscy oskarżali Braci Pol­
skich, iż za ich sprawą umowa ta doszła do skutku 47• Jednym z zausz­
ników Bogusława RadziWliłła ,był wspomniany już Jan Mierzeński, przy­
wódca arian litewsk:ich. W chorągwiach księcia waiczył nie tyJko Samuel 
Przypkowski, ale także i Alelnlander i Mikołaj Lubienieccy 48, których 

4'i S.a:µi dokument� znajdujący -się ongiś w AGAD w Warszawie, zaginął. Zna­
my go jedynie -z pozbawionego daty stres-zezenia w inwentarzu XXlII działu Ar­
chiwum Radziwił!UW<>klego, fol. 1330 (na W!klejce). 

" W 1654 r. jako starosta <>rleńskl WY&\ępule Wilhelm K o r  f - por. Akty 
izdawajemyje wilenskoju k<>missieju dla razbora drevnich akOOw, t. XXXIV, Wll­
no 1909, str. 19. 

" Dowiadujemy się o tym z list&w Bogusława R a d  z i w i łl a do lcrewnycli 
B ł o ń s k i e g o, pi>anycl! z Królewca w marcu 1663 r. (AR, dz. !Va, t. II, nr 20, 
k. 545-546). Sumy te przypadły później iure caduco księciu Bogusławowi. 

41 J. T a z b i r, N�etoleraincja wym ani owa i wygnanie arian, P-0lska w okre­
sie drugiej wojny północnej, 1655-1660, t. I, Warszawa 1957, str. 256. 

'8 Mikołaj L u b  1-e n i e c k i  figuruje również na: ak-cie submisji Szwedom woj. 
podlaskiego - poc. Ch. S a n d i  u s, Blbl!iotheca Antltrinitar!orum, F:reistadi! 1684, 
str. 291. 



90 J: TAZBIR 

po zdobyciu Tykocina (27.I.1657 r.) Polacy „Wywiódłszy ,na lód roz-
siekala" 49• 

. . 

W południowej Małopolsce (szczególnie na •PodgóriZu) podburzana 
przez kler partyzantka, stawiająca znak równania między „�utrem" 
a wrogiem, uderzyła na dwory ariańskie grabiąc dobytek i zabijając 
właścicieli. Zmusiło · to Braci PolSkich do opuszczenia siedzi'b i szukania 
gdzie ind7liej ·bezpiecznego azylu 50• Wszędzie tam, gdzie stanęły ·załogi 
szwedzkie lub sprzymierzone z nimi chorągwie po'lskie, zjeżdżała szlach­
ta ariańska, aby w ten sposób uchronić Się od ·gralbieti:y i śmierci. 

W okupowanym przez wroga Krakowie i Nowym sączu powstały 
efemeryczne zbory ariańskie. Glinka przypuszcza, iż taki sam zbór Bra- · 
da Polscy założyli po roku 1655 również i w Biały'msto�u. Jego zdaniem, 
słowa przywileju królew.skliego dla kościoła ,bioałostookiego z 15.;l.1661 r. 
o zatwierdzeniu świadczeń, z których korzystał ,,'tam ante deoouipatio­
nem ab haereticis, quam post vindkationem a1b eisdem hucusque". do­
tyczą nie Wydarzeń sprzed pół wieku, gdyż tak wti.elka opieszałość 
w uregufowaniu stosunków prawnych byłaby mało prawdopodobna, ale 
okresu lat 1655-1660, kiedy 'to okupacja szwedzka stworzyła warunki 
sprzyja1jące powrotowi dyisydentów do Białegostoku 51• 

Wywód ten · nie wydaje się jednak prz�onujący. Jeślibyśmy nawet 
przyjęli, iż dokument ma na myśli niedawne lata „potopu'', zawarte 
w nim określenie ,niekon:ieczn!ie musi ozna-czać utworzenie zboru rw oku­
powanym przez różnowierców Biały:mstoku. Wojska sźwedzkie (lub 
chorągwie Radziwiłłów, złożone częściowo z 'kalwinów) mogły po pro­
stu zająć kościół 'katolicki, nie dopuszczając do odprawiania w nim na­
bożeństw. Oddziały te zresztą już w 1656 r. musiały ustąpić miejsca 
chorągwiom Pawła S a p i e h y, które rozlokowały się w dobrach radzi­
wiłłows1clcP, zajmując je

. 
tytułem sekwestru. Warto zresz'tą zaznacz.yć, 

iż arianie (w przeciwfi.eństwie do luteranów) nie adaptowali świątyń 
katolickich do swych celów ikuiltowych, lecz wznosili na ten cel specjailne 
budowle lub odprawiali nabożeństwa w więkiszej z izb dworskfoh. Rów­
nież i pleban za!błwdowski Iks. Faustyn W i e c  z o r  Ot o w s k i, w skła­
danych w fatach 1662-1663 protestacjach, w których ·zarzuca księciu 
protegowanie ·arian, nie obwinia go jednak o to, ii: korzystając z pro­
tekcji Bo�sława Bracia Polscy otworzyili swój zbór . . 

" Relacja obrotóW wojennych ipod Tykocinem, wyd. O. L a  s k o  w s k i, „Prze­
gląd Historyczno-Wojskowy'', t. X (1938), z. 2, str. 256. Stefan N i e m  itr y c z, brat 
wdawy po Mikołaju Lub i e  n i e  c k  i m, Heleny, przypoą:linając zasługi „tyrańsko 
zamordowanego onej małżonka" pr05i '20.U.Hl59 r. księcia, a:by zachował ją przy 
dzderżawie, którą posiadał jej mąż (AR, dz. V, t. 225, nr 10390a). W listach pisa­
nych 29.X. i 30.X.1660 r. ·w tej sprawie z Holandii książę polecił zasp0koić finan-

. sawe pretensje Lubienrl.eclmej {tamże, de. !Va, 't. I, lll!r 4, foil. 388v-399 li 392). 
" Por. J. T a  z b i r, Nietolerancja wyznaniowa ••• , o.<:., str, 268. 
ł1 J. G 1 i n k a, Bracia Polscy.�, o.c„ str. 5. 
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NiewątpliWie za to fak't, że dzierżaweami Białegostoczku, Dojlid 
i Kurian byli arianie, GpOWO<lował napłynięcie Większej ldczlby ich :współ­
wyznawców do majątków klucza sobolewsko-do}lirl:z;k'.lego. J uź w 1657 r. 
schronił się w Btałymstaczku {Białymstoku - jak ipmze) Arulrzej Lubie­
niecki, który do prowadzonych przez sielńe „Sylw" wciągnął :wiele arcy­
ciekawych materiałów, związanych z dzie}ami arianizmu. Na jednej 
z kart tej lmięgi (przechowywanej obecnie w Bibliotece Remonstrantów 
w Rotterdamie) Lubieniecld odnotował, ftź w maju i czerwcu roku 1657 
przebywał w Białymstoku „u pani Kuroszowej, siootry mej" 52• W Bra­
łymstoczku mieszkał wÓW!!zas również i Mikołaj Błoński, poz-ostający 
na słu'i!bie najpierw u Janusza, a następnie u Bogusława Radziwiłłów. 
BłońSk:i pochodził z zasłużonej oo paru pokoleń dla arianizmu rodziny. 
Jej licznych przedstawicieili sj:iołykamy na Podgórzu, litanitąd też . za­
pewne wywodził się 'Mikolia'j. Przabywał on w Białymstoczku z żoną 
(de domo GrEik:ówną), dwo;jgiam dzieci i szwagierką („panna Grekowna, 
sestrzenica samej paniej" - ·jak czytamy w pozwie los. Wieczorkow­
skiego). •Na folwarku tym osiadł również Tobiasz A!rciszewski, którego 
żona była de domo Kuroszówna "". Sobolewo brzymał, Jak już wspomi­
ooliś)'.lly, w dzierżawie Samuel Przy'Pkowsk!i, który UlokQW!ał tam swoją 
rodziinę i częladź 54• Kuriany dzierżawił częściowo Mierzeńliłd, częścio­
wo zaś Z,bi.gnlew Morszty'n, który Źres211ą stale ibył w rozja:odach. 
W dzierżawionej przez poetę majętnośdi przebywała jego żona, siosbrze­
nica (Konstancja Ka z i m  i e  r s k a) d szwagierka ·(Anna C z a p  1 i c ów­
na). W Dojlidach mieszkał z kolei wspomniany już Samuel 'M'ierzeński. 

PonoW:ienie 22.ID,1659 r. edyktu lbanii.cji, połączone z. zastrzeżeniem,
iż arianie mogą tyll.ko za cenę przyjęcia klttolicyzmu (a nie np. kal­
wini>mu) pozostać w Polsce, spowodowało da'.lszy. łch napływ do dóbr 
zabłudowskich, gdzie u trzymających je współwyznawców spodziewali 
się znaleźć schronienlie. Liczyli też arianie na protekcję księcia Bogu­
słaWllł Radziwiłła, który korzystał z 'UISług Wgniewa Monsztyna, Samu­
ela Przypkowskiego, J\Blla K a r ro a n o w s k i e g o  55, MierzeńiSk:ich i in-

• nych ich współwyznawców. Wprawdzie 10 lipca 1660 r. mijał O'sł:atecz­
ny termin wymaczony na opuszczenie kraju, ale nie rwszyscy brali 
zawarte w konstyturcjach groilby poważnie. ·  Spodziewali się interwencji 

" Dy�utacjl BTacJ Polslrlcb, katalog z r<:k<>Pi"11 Andrzeja Lu bi  e n i e  c kl e­

g o  młodozego, oglosił st. K o t, RefrumaJCJa w Pol•ce, roezo. IX-X, 1�37-1D39, 
str. 457-458. 

o:a Por. J. T a  z,b i r, Przyczynek ... ) o.e.ł str. 812--814. 
„ Ks. W I e  c z  o r k  o w •  t: i stwierdza (w pozwie z 24. VL1662 r.), ii w dobrach 

zabłu�ki,ch pn;ebywa „Pani P<zypkawska, dzieci dwoje, ezeJ,aclzi czworo". Mo­
że tu jednak chodzić o synową Samuela, żonę Macieja .l'rzyipkt!W'skiego - por. 
J. T a z b i-r, P.rzyczynek ... , o.c.., str. 813. 

"" Syn poel;y O 1 b r  l' c h t a  należał do adml<lls1lracjl dóbr �adziwlllowskich; 
dzierżawił B61of;cz� - ,por. AR, dz. IVa, !llr 12, foL ł23v-129; 
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obcych państw, uchylenia edyktu bamcji, liczono też na opieszałość apa­
ratu administracyjnego, który nie będzie mógł (lub nie zechce) dopilno� 
wać rygory.stycznie wykonania zapadłych na sejmie uchwał. W tej sy­

tuacji po marcu 16'60 r. (kiedy to książę rozpoczął prnejmowanie dóbr 
zabłudowskich) do Białegostoku, Dojlid, Sobolewa, Ku:ni.an i Zaibłudowa 
napływały dalsze rodziny ariańskie. O.bok już przez na.s cytowanych 
pozew ks. Wieczorkowskiego wymienia B u d z y ń  s ik ą, Władysława 
i Apolonię S t a d  n i c k i c h, Aleksandrę S u <: h o  d o ł s k ą (rronę Mi­
kołaja), Helenę L u b  i e n  i e c k  ą (wdowę po Aleksandrze), P.iotra Ł u­
ż y ń s k i  e g o, panny M o  t o w 1 d ł ó w  n ę i Grekównę, panią Z a­
b ł o c k ą, wreszcie trlinistra · arlańSkiego, Samucia P a c e w i c ·z a 56•
W ·sumie w d�rach zabłudowskich przeobywało w 1661 r. 3·2 arian {do­
rosłych li dzieci) oraz 18 nie wymienionej z na'Zw'iska czeladzi, zapewne 
w więlmzości tego samego wyznania; ogółem więc nie bagatelna liczba 
pół setki osób. 

Niektórzy z nich urządzali .się tu na stałe. Swiadczy o tym list Bo­
gusława Radziwliłła do zlirządcy tyeh dóbr, KrzyiSztofa Ł o p a t y
{z 7.IV.1961 r.), w którym książę nakazuje zrobienie inwentarza majątku 
i wsi Sobolewo w celu przekazania go Przypkowskiemu „abo namiest­
nikowi jego", danie mu drzewa ·pa odbudowę „funditus zniesionego fol­
warku jako i chłopskich budynków" oraz okazanie w.szelkiej możliwej 
pomocy 57• Dzierżawca Sobolewa zagospodarował się w niin na dobre; 
19JIV.1661 r. Łopata zapytywał księcia, co ma uczytniić, gdyż PrzypkoW;.. 
ski przysłał ludzi i pieniądze po zboże, które chce ·zasiać w swym ma­
jątku 58• Nie znamy odpowiedzi księcia, ale udmeliło jej .samo życie. 
Na obradach sejmowych � kwietniu 1661 r. domagano się _bowie� po- · 
nowienia i obostrzenia konstytucji antyariańskich. Nawet tych Braci 
Po1skich, którzy przyjęliby inne niż katolicyzm �nanie, chciano karać 
konfi.!skatą dóbr i banicją. Przeciwstawił się ternu Radziwiłł; stwierdził 
on, iż posłowie katoliccy pragną do tej konstytucji ,;przyszyć nas ewan­
geli!ków", tak, „że eodern modo jako i ariarnie z Polski rnigrare ·byśmy � 

rnusielii". Szczególnie ostro atakowano · księcia, zarzucając mu protego­
wanie arian. Przy · okazji wypominano Bogusławowi przejście na stronę 
wroga o.raz wyrażano w·ątpliwość, czy może go - jako �,karcer�a" -
obejmować udzielona stronnikom Szwedów amnestia. Wobec twardej pO­
stawy Radziwiłła, który zag.rozńł nawet .zerwaniem sejmu, ponowiono 
tylko poprzednie uchwałY: antyariańskie dodając do nich ogólnikowe za-

3& J. T a  z b i r, Pnyczynek •.. , o.c., str. 812-814. Pozew ks. W i e c  z o r k  o w­
. s k i  e g o w większości nie podaje imion; ustaliliśmy je na podstawie źródeł 

ariańskich. 

57 AR, dz. IVa, t. l, nr 8, fol. 601-601v. 
68 Tamże, dz. V. tom 188, nr 8916, fol. 15. 
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strzeżenie „aby sekta ariańska żadnymi wymyślnymi spoSO<bami ukry­
wana w ·naszych państwach nie izostawała" 59• 

IV 

Zawmętość "JX)słów ·przeraziła jednak księcia; od kw'ietnia 1661 r. dą­
ży on do usunięcia arian ze swoich dóbr [ulb skłonienia ich do apostazji. 
Ponieważ na sejmie kwestionowano konwersje arian na kaJ:?'•mizm, 
Bogusław Raclziw'iłł wystarał się w maju 1661 r. u króla o mandat, 
w którym Jan Kazimierz wyrażał zgodę, by cała grupa szlachty ariań­
skiej na Litwie, z Janem d Samuelem Mierzeńlskimi na azełe, przyjęła 
to wymanie •0• Dnia 20 lipca tegoż roku książę uzyskał zaś dure caduco 
prawo do dóbr iBordziaez, Bołotczyce i Białystok (Qraz do sum na nich 
zapisanych) po „Janie Karm&nowSkiim, Tobiaszu A.-ciszewskiim, Mikołaju 
Błońskim i Zofii Ro.silkownie Sucliodolcowej, arianach" •1• Obawy księcia 
podsycał Łopata, który 10.VIII.1661 r. don01Sił mu z Zahłudio'Wa, fr dają
się słyszeć „od różnych, Qsobliwiie od ducoowieństwa, ustawiczne pogróż­
ki na sąsiadów tej religii, która 'i":>l!terminowana a za tym Olbiecują i sa­
mego WXM: turbować": Choć do dóbr za'błudOWElcich w:rog<>wie arian 
nie mają przystępu, ·jednak li.eh „ruchomości i :same osoby w nliebez;pie­
czeństwie "ZOBta'ją" ••. 

W odpowiedzi Radziwiłł 22.VIH.1661 r. ipoileea Łopacie, aby odebrał 
od Pnzypkowskiego Sobolewo i nakazał mu w imieniu księcia wynie­
sienie się stamtąd, „bo ro niepodobna, żebym ja k<>go mógł contra fogem 
latam ·protegere". :Ma też przestrzec ·2Jbigniewa 'Mon<;ztyna, aby -nie za­
trzymywał się dłużej w Kurla<nac:b. „Panu B!Qńskiemu także i Panu 
Arci(szewsktiemu) - czyitamy w tym samym liście - denunlies WM 
niech radzą o sobie, nie zostawiając dłużej w Białymstoku, ani czekając,
jeśli samych siebie w .n.lebezpieczeństwo a mnie . w wielki nie wprawią 
klupot" 63• Łopata przekazał W()}ę Jusięcia arianom w <Białymstoku :i So-

1>9 Por. J. T a-.z. b i <r, Nffetolerancja wyznmio.wa ... , o:c„ str. 292-293 oraz J. J a-

c o b y, Boguslau• Radtlwill Der Statthalter des grossen Kurfilrsten in Ost-
Preussen, Marburg/Lahn 1960, str. 159-161.

"' Metryka Koronna, tom 204, fol 10-llv. Jan Kazlmien nie tylko wyraził 
tu zgodę na kanwersję o rok prawie sp6źn!onq, ale i naruszył konstytucję sejm-O· 
wą z 1659 r., z""""'lającą .,.Ianom lyliio na przyjęcie katolicyzmu. 

" AR, dz. !Va, t. XII, fol. 128v-129. Bordziacz stan<>Wil d·zlerż.awę małtorrka 
Zofili S u c h  o d  o 1 c o w e j (Suchodolskiej). 15.IX.1663 r. R a d  zł w i łł pisze do 
J. M i e  r :z e ń  s k i e g 'O :  „Bardzincz. po p. SUchodolcu .uproszona" i pyta g-0, czy 

nie nale:i:ak>by zajechać tego majątku - AR, dz. lVa, t. III, nr 24, k. 107.
„ AR, dz. v, tom ma, nr. 8916, fol. 35. 
" Tamże, dz. !Va, t. X, foL 44-44v. Książę zwulnił również ze służby lU!itrato­

ra swy-ch dóbr, Jana K a r m a n i0 w s k i e g -0, każąc 'odebrać mu łany, .które 

dzierżawił pod S!ucltiem (ro. ;n. Borotczyce) - tamte, t. XII, foL 127 (list do Hu· 
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· boleW:ie. „Ostrzegłem - pisze w liście z 9.IX. 1661 r. - Pana Błońskie: 
go, luboć za odjazdem JMP Przypkowskiego i Pana A:rciszewskiego 
mnied przegro·żeik słysząc" 64. 

Głównym spirirbus movens roZ!pętanej akcji przeciwko przebywają­
cym w dobrach zabłudowskich arianom !był tamtejszy plebain, kls. Fa­
ustyn Wiecrorkowiski, d�iekan moleńsk'i, protxmotariusz apostolski. Po­
wodowały nim trzy motywy: gorliwość akityWnego działacza kontrrefor­
macji, chęć uzyskania części dóbr ariańskich (konstytucje sejmowe 
połowę · ich przyznawały delatorowi), wieloletnia wreszcie animozja do 
kisięcia. Bogusław Radziwiłł uważał •bowiem, iż Wieczorkowski objął 
plebanię nielegalnie „ani 1licito an_i debito modo"; nie chciał też płacić 
inu d�iesiędny, z którą zalegał fatami 65•

W tej sytuacji nie jest rzeczą dziwną, iż pleban za:błudowski starał 
się o uzyskanie pozwów przeciwko arianom, przebywającym w Białym­
stoczku, Sobolewii.e i Kurianach, joa:k również przeciwko księciu jako ich 
protektorowi. Donosząc (27.I.1662 r.) o tym Radziwiłłowi Łopata ko­
munikował ·równocześnie, iż dokónał najazdu na te folwarki „uprze­
dzając, aby nie za:rrrucono pozwem". Ni� zastał jednak żadnego z gospo­
dał'zy, ·ponieważ wszyscy już wyjechali se. Wibrew temu, co pisał admi­
nistrator. dóbr radziwilłowskich, część arian jednak w nich pozostała. 

PrzebywaJ.i tam oni do czerwca 1662 ir.; Łopata twiierdził później, że wie­
lokrotnie ostrzegał ich nakazując w imieniu · księcia, lby wyjechali. Ci 
jednak nie słuchali go, wymawiając się w różny sposólb i powołując 
się na ·to; że pozostaj ą w służib'ie Radziwiłła 67• Kiedy rządca tłumaczył 
arianom, iż „żadną miarą" nle mogą w <tych dobrach pozostać, zaczęli 
się na niego gniewać utrzymując, iż jest 7lby1mio gorliwy, ałbowiem 
książę życzy sobie, by .pozo.stali na miejscu. Nie pdmogło nawet posła­
nie cz�ladnika z nakazem „aby się w drogę gmowali" 88• 1Zbiigniew Mor­
sztyn, skoro wrócił z Kobrynia do Kurian, odpisał Łopacie na jego na­
leganie dość ostro. Ki�y ten palecił żome 1poety „żeby ustępowała", 
ponieważ przyjedzie z woźnym odbierać dzierżawę, autor „Muzy do­
mowej" w odpowiedzi stwierdził, iż prowadzi interesy księcia nie ża­
łując zdr�ia i kosz�ów, nie wierzy więc, by Radziwiłł, 'który zleca .mu

. . .. ... 
ryna z 29.X.1661 r.). Ostatecznie jednak Karmanowski, po przyjęciu katolicyzmu, 
'Pozostał na służbie książęcej i powrócił na folwark w Bołotczycach - por. AR, 
dz, V, tom J40, nr 6435 - list tegoż do księcia :z 19.'W.11002 -r. · ·  

· 

" Tamże, dz. V, tom 188, nr 8916, fol. 51. 

15 PQr. Usty ks. W i e c z o r k o w s k i e g o  do R a d :z l w i ł ł a  z 3 i 5 września 
1660 r. (tamże, dz. V, tom 426, nr 17·26'1). 

eo AR, dz. V, tom 1'88, 'Il1' 800.6, fot. 67.' 

07 Tamże, fol. 86 (list z 30.VI.16&2 r.). 
· • 18 Tamże, foL 93 Olst. ,z 14. VIll.'1662 r.). 
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do załatwienia „wielkie sprawy", zyczył sobie jego wyjazdu z Kurian 
i sam zapyta o to księcia przy okazji 69• 

Dopiero na wieść, iż ks. Wieezorkowski zjeZdża z Wilna, arianie 
24.VI.1662 r. opuścili Białystok, Sobolewo i Kuriany. Pleban zabłudow­
ski oblatował już przedtem (21.Vl.1662 r. - w grodzie w Grodnie) pazew 
przeciwko księciu jako . protek'torowl arian, który im wbrew uchwałom 
sejmowym „w majętności Swojej zabłudowskiej, po e<kspirowaniu już 
tenn.i.nu konstytucją na7m.MZOnego, przemieszkiwać pozwolił i •teraz po­
zwala i onych przechowywa". W pozwie było wymienionych, jak już 
wspominaliśmy, 32 arian (mę*"zyzn, kobiet i dzieei) oraz 18 osób czela­
dzi 70. Ponadto indywidualne pozwy dostarczono do Kurlan (Zbignie­
wowi Morsztyru:>wi, datowany 23.VI.1662 r.), Dojlid (Samue<lowi Mie­

rzeńskiemu, datowany 30.VI.1662 r.) i Sobolewa (P:rzypkoW8kiemu, da­
towany 22.W.11162 \l".)71• 

Jak wy1IUka z listu Łopaty z 30.VI.1662 r., pozwy te doręczył wożny 
do trzech wyżej wymienionych folwarków 29 i 30 czerwca; zarządca 
wziął jednak od niego stwierdzenie, iZ zarówno Mierzeńskiego, jak 
Morsztyna, Błońskiego a innych „generał" nie zastał, ponieważ „już
są extra regnum;', co poświadczyła nie tyllrn przebywająea w tych ma­
jątkach s:clachta, ale i czeladź księża 72•

Ks. Wieczorkowski w skierowanym przeeiwko Radziwiłłowi pozwie 
pisał, iZ obecność arian w dobrach zabłudowskich stwierdził podczas 
przepr-0wadzania (nakazanego przez sejm w zwią1lku z poborem pogłów­
nego) spisu ludności. Zdaniem Łopaty było to kłamstwo, gdyż ksią'dz 
nikogo tu nie �tal; w pozwie zaś znajdujemy wzmianki ,,i <po tyeh, 
którzy więcej mi do. roku wyjeehali za granicę, i po fyeh.' k'tórzy tu 
nie by li" 13• 

Łopata wszczął niezwłocznie kontrakcję; 25.VI.1662 r. (ale pod datą
św. Jana) zajechał ibow&em „folwarki ariańskie", prizejmując je w imie­
niu księcia i księi;ny Marii Anny Radziwilłównej „w poołuszeństwo" "· 

Nie znalazł tam jednak „-i:adnych neczy ruchomych" ani bydła, bo -

" Tamże, fol. 97. Kopia !!»tu Z. M o  tr s z t  y n a (bez daty) j""t d<Jłącmna d1> 

listu Ł o p a t y  do klslęicia z 14.VIIL1662 r. 
70 Opublikowaliśmy !l<J l:n eirtenso, (w:) J. T a  z b i r, Przyczynek .. „ o.c., str. 

811-1114. Pozew ten woźny Tomasz C y d z i k  (w towarzy>twie dwóch szlachciców} 
zatknął 27.VI.1662 r. za wrota wjazdowe do dw<>ru w Zabłudowie - por, jego 

oświadozenie w tej sprawie, AR, dz. Il, t. XI, nr 1463. 
71 J. Ta .z b i r, Przyczynek ... , o.-c., �tr. 809. Jak widać1 sąd w Grodnie nie 

W%iął .pod uwagę lronwers}i M i  e r z e !\  s k i  e g o  na kalwiillizm. 
1� AR, dz. Vt tom. 1881 nr 8916, fo.J. 85-87. 
7� AR, dz. V, itom '188, m 8916, fol. 85. 
" Tamże, fol. 94 (llll't z 14.VIII.1662 r.) Ł <J p a .t a  wziął zapobiegliwie od woź­

nego relaeję z tyCh zajazd&w ,,bo mi tak prawni ludzie radrl:ili" (list z 20.V:U. 
1662 r. - AR, <Iz. V, tom 188, m 8916, fol. 89). / 
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jak go poinformowano - arianie zabrali to wszystko ze sobą do Prus.75• • 
Później Się okazało, iż bydło ukryto częściowo w lesie, a częściowo zaś 
rozdano chłOpom, co Błoński i Morsztyn i>olecili W o 1 s k i  e m u 76 
utaić przed Łop.atą. ·w dwa dni później (27 czerwca) 77 podczas spisu 
ludności ks. WieczorkoWLSki pytał o 1bydło „!które chłopi utaili, i zabrał 
WiSZyS'tko, cokolwie!k . było dwornego w Krurianach i w Białymstoku", 
a więc kiilkanaście sztuk 78• Najazd na fol�ark Bi.ałystoczek dokładnie 
i barwnie przedstawił jego dzierżawca, Mikołaj Błoński, w liście do księ­
cia, ipj3anym 11.VII.1662 r. już w Kotle (Prusy Wschodnie). Dnia 
26.VI.1662 r. ks. Wieczor.kowsiki z ośmioma ludźmi „we · dworze bydło 
wszytiko p0brał, 'kfotki poodcinał, podłogi poodziexał, szukając tam 
z czeladi!ią jakicbsi skarbów, z dobytemi szablami po dwo.rże biegając, 
bijąc łudzi we dworze będąicych i tak koleją cały dzień mieszkanie nasze 
najeżdżając rozbijał. Kury za nasze głowy męczennikami się stały, bo 
sam w kurniku zawarszy się z 'Iliemi, rapirem ikh ścinał". w zalkończe­
niu listu Błoński prosi księcia, aby starał się o odzyiska1nie bydła zabra­
nego w Białymstoozku (ponieważ 'to książęcą zajechano .posiadłość) oraz 
by kazał Łopacie :mieć pieczę nad jego dobytkiem zostawionym w Za­
ołudowie 7ll • . 

Łopata przesłał Radziwiłłowi oraz marszałkowi wHkomirskiemq, Ja.: 
nowi Mierzeńskiemu, 'kopie złożonych przez księdza lpo'ZWÓW, prosząc 
o niezwłoczną interwencję w tej sprawie. Kwestia ibył·a tym bardziej 
pa1ąca, i'Ż ks. Wieczorkowski .pragnął pozagarniać z „fulwarików ariań­
skich" równiel: ?iboże . i niektóre budynki „udając, . że ma takie rozka­
zanie JMX Biskupa": Łópata wytÓczył :mu sprawę {„Poa ·tytułem pod-

75 Tam:że, fol • . 85 �list" ri 30. Vt 1662 r .). 
78 ów należący do czeladzi W o I is k i, ,,który się z ziemianką ożeruws:zy na 

gruncie księcia mienk.a" (AR, dz. V, •tom 188, nr 8916, fol. 94), jest zapewne 
identyczny z Janem W o I is k  l m, sługą M o  r s Ź t y  n a, występując)tm w jego utwo� 

:iach - por. M. W. S t e p h e n, Do biografii i twórczości Zbigniewa Mors:rityna, 
„Pamiętnik Literacki", rocz. LIV (111963),' z. 4, 6tr. 4Hi. 

· ' 71 W po21Wie jako data spisu figuruję 15 i 16 czerwca 1662 r.; .tymczasem Ł o-
p a t a  podaje, iż ks. W i e c z o r  k o w s k i pmeprowadzał go ,;po św. Janie" (AR, 

<}z. V, tom 188, nr 8916, fol. 90). Być może więc, pisarz się pomylił lub zastoso­
wał datację wg starego stylu. 

78 AR, dz. V, tom 188, nr 8916, fol. 85. 

1' Warto dodać, iż B ł -0 ń s k i  powróc.ił pod koniec żyda z emii-gracji do Polski 
L osiadł ·na Podlasiu. 8.IV.1695 r. pisze .on do Stanisława N i e z  a b  i t o  w is  k i e g o, 
zrurządcy dóbr rndziwillowskich, list .z Sobolewa w sprawli.e należności przyznanej 
mu przez córkę ks. Bogusława (Ludwl!kę Karolinę), z której wypłatą z.wielka 
podstarości zabłudowski. Jak wynika .z na-stępnego łi&tu (pisanego }uż w Zabłu­
dowie 3.III.1696 r.), chodzi tu o 6 bee.zek zboża, daw�mych B ł o ń s k i  e m  u corocz­
nie od raku 1694. Z.boża, tego w roku 1696 jeszcze nie otrzymał (AR, dz. V, teka 
22, IIU'· 922, list 2 i 3). 

. 
. . 

<. 
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starościego mego") o zabranie :bydła oraz wniósł do grodu „man�festa­
cyją, że żadinego 1a.riana nie zastał pozew" so. 

Mimo to książę był bardzo z niego nieziadowolony; w liście 
z 7.Vill.1662 r., pisanym w Królewcu, Radziwiłł stwierd:zał, dż dawno to 
przeczuwał, że opieszałość Łapa'ty „w rugowaniu arian z majętności 
moich" nabawi go .poważnych kłopotów. Jeśli atakHm. Wieczorkowskie­
go nie u\9taną, 'I"Ządca sam hędiie mUISiał za to wszy.gtko odpowiadać 
i pokutować, tym bard·ziej iż kisiążę „i w •Zabł-udowie, i pod 1Kobryniem, 
i w Warszawie zlecał" to mu serio, aby. złożył do najbliższego grodu 
protestację, iż przebywający w Za1błudaw-szczyźnie ·Bracia Polscy nie lro­
rzystają z protekcji Radziwiłła. Niech więc Łopata zaniesie choć teraz 
protestację do grodu w Brarusku „że lubo arianie · .niektórzy zostają 
w Zabłudows�zy2Jnie, za.stają 1ednak liber aditus do czynienia egzeku­
cyjej nad nli:mi według ko:nstytucyjej" 81• Łopata tłumaczył się wpraw­
dzie, jak mógł, z o-zynionych mu zarzutów o'pieszałości w rugowaniu 

, arian, ale Boguisław nie pragnął słuchać tych· usprawiedliwień. Książę 
twierdził, że skoro Bracia Polscy nie chcieli wyjechać na pierwsze i dru­
gie upomnienie, nateżało dać mu :znać, „a ja .bym wiedział, co z tym 
czynić" 82• · · ,_; ;�i· ., �:' 

Równocześnie Radziwiłł ipoledł (18.VII.1662 -r.) Łopacie wnieść prze­
ciw ks. Wieczorkowskiemu skargę o najazd i rabunek; . miał on również 
nie pozwolić, by •ksiądz cokolwiek (a :szczególnie zboże) zebrał z Bia­
łegostoczku, Kurian i Sobolewa 83• Jeśliby to chciał uczynić (pisze Ra-

. •. 
�·-- .... - ( . .'; . 

80 Ą.R, c;lz. V, tom 188, nr S916; Ł o .p a t  a domagał się równi€Ż -0d dawna usu­
nięcia z Zabłudowa Mar.ka M o  r s z t  y n a, brata Szczęsnego, -0 którym pisał, iż k_s. 
\\• i e c z o r k  o w '5 k i ,�nań prz�aia" i „:riłemal zawsze ma w oczach". R a  d z i­
w i ł  ł tłumaczył -się, iż my.ślał, że Mo ir s z t y. n został. kalwinem, ali:! jeśli tego 
n.ie uezynił, niech się w 24 godziny wynosi z Zabłudowa. OstatecZI)ie książę kazał 
mu wyjechać d.o Orli, gdzie rządca P o r ę b s k i  miał g-0 (Wi'az ze sługą i koniem) 
utrzymywać aż do dalszych . rookaa:ów (AR, dz. IVa, t. II, nr 17, fol. -364-364v. 
Listy R a d z i w i ł ł a  'Z 31.VMJlOO'J :r. 'do Ł o p a t y  i 'P o r ę b s •k i e g o) ·9.VIU663 r. 
Bogusław pol-eca Markowi M o r  s z t y n o w i, jeśli przeszedł na kat-0licy7'łll i ma 
zamia.r zostać w Zabłudowde (w charakterze oficjalitsty), wypłacać s-tałą pensję -
AR, dz.' V, t. III, nr 22,-k. 14v. 

-

81 AR, d'Z. IVa, t. II, nr 16, fol. 338v-339. . 
· 82 Tamże, t. II, nr 17, fol. 386, lis·t z 24.VlII.1662 :r. 

s3 AR, dz. · !Va, t. II, nr 17, fol. 359. R a d  z i w i ł  ł zwrócił się także (12.VII. 
1662 r.) o poparde do sejmiku ziemi grodzieńskiej. Książę tłumaczył szlachcie, ii 
ks. W i e c  z o r k  o w s k i  jest nlielegalnym proboszczem zabł•udowskim, ponieważ 
nie dostał od niego pre.tenty, a ja·k się sprawuje, wie o tym dobrze cała okolica. 
Mianie przebywający w Zablud(}wszczyiinie nie korzystali z opieki Radziwiłła, 
żadnego z nich k:IDądz nie zastał, a mimo to wniósł pozew (AR, dz. !Va, t. n, 
nr 17, fol. 3511). Zapewne pod wpływem księcia mieszkańcy Zabłudowa wy.stosowali 
suplikę d'O władz duchownych, w}"liczającą liczne krzywdy d�nane ze skony 
IG. W i  e c z  o r k  o w s k i  e g o  (list Ł o p a ·t y z 21.VIIL1662 r. - AR, d'Z. V, _t<>m 
188, nr 8916, fol. 99) oraz (AR, dz. !Va, t. III, nr 22, f-01. 140v). 

7 - Studia i materiały do dZieJ6w •.• 
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dziwiłł w następnym liście z 31.VJl.1662), należy wmesc odpowied;qią , 
protestację . .  Jak wiemy, Łopata nie czekając na polecenie kfilęcia na 
własną rękę rozpoczął już proces z ks. Wieczorkowskim 8'. Ten osta'tni 
wszczął ze swej strony staranła o prizyznanie mu „folwarków ariań- . 
skich"; dopytywał się też, kto będzie w nich plony zbierać 85• 

S2czególny apetyt miał ks. Wieczorko\V!Ski na Białystoczek. · Uzyskał 
on nawet w kanceJarii królewskiej przywilej, przyznający mu ten fol­
wark jako :majątek poariański (a więc „iure caduco"). Z tym to doku­
mentem 8,6 ;WiecwrikoWBki przysłął do Białegostoc:ziku bernardyna; za­
rządca dÓbr 'Zabłudowskich, następca Łopaty, Stanisław SwinanSki, któ­
ry wówczas tam przebywał, donosi księciu {w liście z 2.X.1662), iż udało 
mu się nieproszonego gościa na razie odprawić z kwitkiem. SwinarSki 
wyttłurnaczył .załkonnikowi, że bez zgody księcia nie może nikomu poz-· 
wolić , na ,zajeżdżanie jego dóbr. Wytknął też •bernardynowi, iż pokazał 
mu kopię, a nie auteno/k przyWileju. Swinarski pisze jednak, iż nie 
wie, co ·zrobi, jeśli ·za parę dni przyjedzie tu sam ksiądz Wieczorkowski. , 
Zachodzi też obawa, że wyst;;tra- si� on o podobne przywileje na Sobo­
lewo i Kuriar{y, - tym !bardziej iż . chłopi sobolewscy nadal mowaą 
wszy�tkim, „iż są w posesyjej pana· Przypkowskiego'', choć im surowo 
już oznaj�iono, że rządzi ninri pan Malinowski 87• 
_t9; Co gonsza, Przyip]fowski przysyła z Prus do tego folwarku podwody 
po - zboże 88• Książę Powinięn- przebywającym na emigracji arianom 
zakazać czynienia tego i polecić, aiby się więcej� nie „odzywali do tych 
folwarków, bo azaż mało złego z takich rzeczy się dzieje". „Strony tych 
ariańSkich folwarkó'w"- S'Wlinarski prosił o instrukcje 89, których mu ksiąe 
żę udzie'lił w liście z 17.X.1662 r. Pochwalił on zarządcę, iż 'tak Śprytnie . 
pozbył "'Się bernardyna przysłanego do Białegostoc:zJk�. Radziwiłł wyraził 
nadzieję, że ksiądz nie tyflko tego folwarum nie 'll·zyska;· ale i z plebanii 
w Zaibłudo:wie bętlŹie musiał ustcipJ.ć, byle·- tylko doszło do ugody z woj­
skiem li:temski,m,- staC'jonwjącym w - d<1brach - radziwiłłowskich. - Jeśliby 
Wieczorkow5ki dalej przyjeżdżał do Białegostoczku, „trzeba go' z;być 
lud!zko, ugodą z wojskiem się skladająĆ, •ale gdy będziecie mieli pewną 
o niej wiadomoŚć, tedy niedyskretnego księdza ti:zeba niedyskretnie 

s4 AR, dz. IVa, t. Il, nir 17, fol. 364. . 
, 85 AR, dz. V, tom 188, nr 8916, fol. 99. ._ _ _ . 86 Dokumentu tego nie. znaleźliśmy ani w Si�pacie, ani _w Metryce K-0ronnej. 

Być może, �isa.no go do Metr}"ki Litewskiej. ". -i ; � 

111 28.VIILl662 r. R a  d z  i w i ł  ł nakazał S w i n
. 
a r � :k i  e m  u, aby klucz sobo­

lewski (bez Kuriaai) .przekazał w zarząd Balcerowi Ma 1 5. n o w s  k i  e m  u (AR, dz. 
IVa, t. Il, nr 17, fol 386v). , fr .„ -

8e Równici .i w liście z 22.X.1662
, 

r. _ S w i n � � �  k i  zwraca uwagę księ�iu, iż 
P r  z y p k o  w s  k: i iprzjsyła do Sobolewa podwo<iy z Pru<S, ,;a to rzecz niebezpiecz­

- na, bo ksiądz Wieczorkowski szpiegi �a" (AR, dz. ·v, tom 384, Illr 15506, list nr 5). 
89 AR, - dz. X, tom 3B4, fil._ � - list z 2.�1662 r., pisany w Białymstoczku . .

• t c-� 
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traktować, drugimi wroty drogę ukazawszy", Ksią7,,ę obiecał również dać 
znać Przypkowi;ikiemu, aby skoro będzie czego potrzebował, pisał do
Swinarskiego (a ten nakaże Maliinowskiemu "W-ydać mu to), ale żeby 
podwód więcej nie przysyłał; przeciwniey mogą bowiem istotnie pomy­
śleć, że „jest z ,nim jaka o 8obolew zmowa". W podobny sposób obie­
cywał też książę załatwić pretensje innych arian, przebywających 
w Prusach. Nade wszystko 'Za.ś nakazywał nie dawać Wieczorkowskiemu 
przystępu do Białegostoczku 90• 

Ten osta1ltli zaś próbował wejść w ·bezpośrednie układy z Radziwił­
łem. Dnia 27.J.1663 r. Wieczorkowski napisał do niego uniżony i wykręt­
ny list, zaczynający się od słów „Iniquus homo chciał, a ;mać jeszcze 
i teraz chce mallri, abym in numero sług WKM ... nie ·był". Ksiądz tłu­
maczy w liście, iż zabiegał wprawdzie o wygnanie arian przebywają­
cych w posiadłościach Bogusława, ale czynił to zgodnie z konstytucjami 
sejmowymi, własnym obowiązJkiem oraz dla dobra i honoru samego 
księcia. Będąe jego wiernym sługą i mając jako delator na mocy !kon­
stytucji z 1658 1 1:662 r. ku temu prawo, upraisza księcia „o partykułkę 
jaką tej summy, którą arian! mają na Sobolewie, na Kurianach, na Bia­
łym Stoku, nazwanym Koroszowo, fulwar'kach WKM" 91,. Sumę tę Wie­
czorkowski oceniał na 6000 z,ł polskieh 92• Ponieważ Radziwiłł n'ie zgodził 
się jednak na zała�wienie tej sprawy pohvbownie, ks. WiecZ<>rkowski 
29 kwietnia 1&63 r. wniósł przeciwko niemu (do ksiąg ziem:slkich gro­
dzieńskich) następną protestację, w której zarzucał księciu, iż po wy­
pędzeniu arian z włości . zabłudowskiej nadal otacza swą opieką prze­
bywających w Prusach egzulantów, posyła im tam żywność „z dóbr 
leżących w powie'Cie tutejszym„. które dobra cl arianie w dzierżeniu 
swoim mieli, dobra ich do Prus prowadzić i owycll prowidować i susten­
tować z tych d�br, w obron'ie i ochronie swej one mając, nie prze­
staje." Wieczorkowski domagał się od Bogusława zwrotu kooztów, które 
„jaiko legitimus delator ku eksterminowaniu i wypędzeD.iu tej miano­
wanej sekty z państw JKM łożył" o:raz ustąpienia mu zgodnie z pra­
wem dóbr, które ongiś do . arian należały. Ponadto ks. Wie_czorkowski 
skarżył BoglliSława Radziwiłła o zaleganie od pięciu '1at z dziesięciną na­
leżną kościołowi i szpitalowi zabłudowskiemu. Pozew ten doręczono 
10.V.1663 r. "" 

Książę jednak nadal okazał się mało skłonny do kompromisu. W na­
der chłodnym liście do ks. Wieczorkowskiego {pisanym 7.VII.1663 r. 
w Króleweu) tłumaczył, Jż nie dał żad<nej przyczyny ,;abyś mnie sine 

so AR. dz.. TVa, t. II, nr 18, fol. 428� 
" AR. � v. tom 426, n:r 17267. 
"' List Jana M I  e r z e  ń s k l e  g o  do ks. Bogusława z 16.X.1663 r. (AR, dz. V, 

tom 201, nr 9646, cz. III). 
&S Relacja woźnego - AR: dz. Ilf t. XI) nr 1486. 
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causa turbował o protekcyją arianów; której im nie czyniłem nigdy 
(czego .i to jest dowodem, że ich pozwy Waszmości na mych nie nalaZlły 
gruntach), a za tym też sumptum na to expenisum .refundere niepowi­
nienem" 94• Dnia 31 lipca .trybunał wiHeński odes'łał sprawę o przecho­
wywanie i protegowanie arian oraz o posyłanie im wiktu do Prus są­
dowi ziemskiemu w Grodnie. Ten jednak uchylił się od skazania ks. iBo­
gusława jako fautora arianizmu, Iecz ·skierował sprawę ponownie do 
wyższej instancji, złożonej z sędziów duchownych .i świeckich. Sąd 
w Grodnie skazał jedyn.i:e (na sesji w dniu 7.1.1664 r.) Radziwiłła na 
zapłacenie zalęgłej dziesięciny (w. życie, jęcxmieriiu, gryce i ·grochu). Ca­
ła sprawa została ostatecznie w tymże roku 1664 załatwiona w drndze 
polubownej ugody pomiędzy Bogusławem Radziwiłłem a księdzem 95• 
;,Jako z ks. WieczorkowSkim uspokojona sprawa, jużem oznajmił", -
pisze do księcia 4.VI.1664 r. Jan Mierzeński 96• Nastąpiło to nie bez po-:­
rilocy biskupa wileńskiego {był nim wówcza.s Jerzy B i  a ł ł o z ó r), któ­
ry już uprzednio na życzenie Bogusława przeniósł niespokojnego ple-
bana do innej parafii-.97• . " ł•'u;,·; . . --�" . 

_, Biskup uczynił to zresztą pod pewnym warunkiem. Doniesiono mu 
mianowicie . w  1664 r., iż Bogusław Radziwiłł przechowuje we włości 
bi.rżańskiej arian. Pdlecił.:. więc_ ostrzec .księcia, aby tego nie czynił, po-_ 
niewaz wówczrui .by „prawem agere musiał". Obieca! załatwić przenie­
sienie ' ks. Wieczor1kowskiego · jak również Jnne sprawy po myśli Radzi-: 
wiłła, byle 'tyllko „był w tym constans", iż . Bracia Polscy zostali osta­
tecznie i całkowicie usunięci z dóbr książęcych. Jak trafnie domyślał 
się Mierzeński 98, asumpt . do tych oskarżeń dała · obecność . w Bil"i:ach 
przybyłego (w maju 1663 r.) z Prus Samuela Arciszewskiego, który 
czuwał nad przebudową tamtejszego zamku 99• Dnia 30.V.1664 r. Bogu­
sław tłumaczył mu, , iż nie mo·że tam dłużej pdzostawać, „jedno cum pe­
riculo meo, którego się ochraniając" każe Arci'szewskiemu, by „z Birż 
ustąpił i tu do Prus powrócił" 100. 

' � 

· 94 AR, dz. IYa, t. III, nr 22, k. Bv-9. 
95• AR, dz. VIII, nir 652 __: wypis z ksiąg ziemskich pow. grodzieńskiego, -do­

konany 18.I.1664 r . 
. 98 AR, dz. V, t-om 201, nr 9646/HI, foL 34. : _ _. 

97 1.VII.1663 r. Bogusław R a d  z i w i ł  ł pisze z Królewca, iż w Zabłudowie na 
rozkaz bi�kupa wileńskiego probosi;cz „,illegitimus ustąpić musiał prezentowane­
mu odemnie" ·(AR. dz. IVa, t. II, Ili!' 21, k. 641). W 166S r. plebanem zabłudowskim 
jest "już. ks. G u l c z  e w  s k i  (AR, dz. V, tom 188, nr 8916, fol: 113 i 131). , ·� 

98 Par: jego list do Bogusława z 4.V.1664 r. (AR, dz. V, tom 201, nr 9646/III, 
fol. 34). 

98 27.V.1663 r. R a  d z  i w i ł ł  donosi K ł o k  o c k i  e m  u, i� wysyła A r c  i s  z e  w-
s k i e  g o do Bid (AR, dz. !Va, t. II, nr 21, k. 605). ;,, 

100 Tamże, t. III, nr 27, k. 337. Warto dodać, iż przy r�budowie Birż pracował 
ró\vniei inny arianin, mianowicie Teofil C r e 1 1  - S p i n o w s k i, inżynier . i  geome­
tra w służbie Radziwiłłów. 
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Na zakoń<:zenie parę słów o tym, co się -stało z „folwarkami anan­
skimi" po wyjeździe kh dzierżawców do Prus. Jeśli chodzi o iBiałys.to­
czek, to katolkcy krewni Błońskiego prosili księcia, by odstąpił im sumę
zapisaną na tym majątku, a otrzymaną iure caduco po Mikołaju, ponie­
waż pieniądze te były im .przez wygnanego ;kuzyna legowaine. Radziwiłł 
okarzał :się tu niezwykłym rygorystą, odpisał •bowiem (w marcu 1663 r.), 
iż pieniądze zwróci tylko wtedy, jeśli .się okaże, że zostały one przez 
Mikołaja · Błońskliego zapisane 1rodzinie . jeszcze przed wyjściem konsty­
tucji antyariańskich 101• Po ukazaniu się tych ustaw Błoń:ski stracił bo­
wiem moc zawierania transakcji prawnych i musiał wyjechać 102, a ksią­
żę kazał „odebrać ten folwark [Białystoczek] jako swój własny i z dawna 
do majętności mej zabłudowskiej · należący" 103• Dnia · 10.IV.1663 r. · Ra­
dziwiłł polecił Swiniarskiemu, aby ;przekazał Białystoczek w dzierżawę 
„słudze memu" Six:zęsnemu Monsztynowi lub osobie ·przezeń upowai-, 
nionej 1°'. Starosta zabrudow�i donosi 3.VI.1663 r., iż spe·mi'ł to połece­
nie 105• Szczęsny Morsztyn, e!IB-arianin, który dopiero w maju 1661 r<lku 
przyjął ka'lwinizm 106, .dzierżawił także 107 (jak się dowiadujemy ze· spo­
raądzonego w 1671 r. inwentarza dóbr radziwiłłowskich) Kuriany. Od 
Morsztyna to (wraz z 6 włókami należącymi do Białegostoczku) trzymał 
je później (w zastawie?) ten sam Samuel Mierzeń.ski 108, który dzierżawił ·
Dojlidy. 

Ks. Wieczorkowski miał jednak nada1 chrapkę ,na Białystoczek jako 
majątek :poariański. Jeszcze 2.VLLI.1665 r. Swinarnki tłumaczył Radzi­
wiłłowi, 'Że -gtlyby tam strzelców ustawicznie dla ochrony przed zaja�
zdem nie trzymał, pewnie by „był ksiądz Wieczorkowski· wszystko . za-

101 Nie jest wykluc:z;one, iż · R a d  z i w i ł  ł pragnął zachować te sumy dla Mi­
kolaja B ł o ń s k a  e .g o, rodzina uiś chciała się .po prostu W7Jbogacić na wygna­
nym krewnia:ku - arianinie. ' , · · -

tot Radziwiłł pisze nawet do nie wymienioo,_ęgo z imienia B ł o ń s k i  e g o, 
stryja Mikołaja, iż ten ostatni „dobrowolne exmum pat.itur i w .abcych gd!Zieś · 
zaraz po pierwszej iprzeciw arianom ·konstytucyjej zastawa kraja<lh" (list z 16.III. 
1663 r., piSany w Króle�u - AR, dz. IVa, t. II, nr ·20, k. 545). Książę wprowadzał 
tu swego adresata świadomie w błąd, ,ponieważ musiał dobrze wieddeć, iż B ł o ń-
s k i  przebywa w Prusach, .i to dopiero ·od czerwca 1662 r., a więc nie od roku· 
1658. 

ios AR, dz. IVa, t. II, nr 20, k. 545-546. 
tOł Tamże, k. 562v-563. 
10• AR, 'dz. V, tom 384, nr 15506, li'st nr 10. S'ZlCZęsny M o r  li a: t y  n pisze 4.VI. 

1664 r. list z Białegostoc:zJku (AR, dz. V, tom 218, .nr 10038). 
108 O zemvolenie 'na spóźnioną konwersję wystarał mu się Bogusław R a  d z i-

w i ł  ł - por. Metryika Koronna, t·om ·204, fol. 10-llv. :. .,. 
.. „ 107 Morsztyn, późniejszy podkomorzy Wielkiego Księstwa Lite\Wikiego, odzna-

czył się także na polu dyplQmacji. · 
· 

108 AR, dz. XXV, nr 3955, k. 34. Priedtern jeszcze (12.IX.1663 r.) R a  d .z i w i ł  ł 
poleca S w i n a r s k i e m  u, aby przekazał Kuriany w dzierżawę P o 1 i k o ws k i e­
m u (AR, dz. !Va, t. III, nr 22, .k. 74v.). 
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brał" 109• Sobolewo z kolei objął po Przypkowskim Aleksander S o b  o-
1 e w s  k .i, syn wójta za:błudowski�go, Sta1nisława 110• Już w styczniU 
1664 r. k.giążę kazał mu ustąpić z teg<> folwarku i przekazał go w dzier­
żawę Danielowi K a m  e 1 o w i, leśniczemu zabłudowSkiemu. Przy Qkazji 
zaś Radziwiłł ostrzegł Sobolewskiego : „Dano mi wiedzieć - pisał z Kró­
lewca - że masz z ariany, konstytucyją proskrybowanemi, swoje po­
rozumienie i korespondencyje. Na co lubo dowodów nie mam, jednak 
jeśliby tak być miało; musiałbym to wam surowo zganić i jeśliby, 
strzesz Boże miał kto stąd okazyję do turbowania, na tobie to samym 
przyschnąć (by) musiało" �u. ; ; , ,_ 

Krótkotrwały epizQd ariański w Białymstoku i jego okdlicach ztla-rzył · 
się w na'jcię'Mzym dla Zboru Mniejszego okresie . . Teren ten stał się 

. przejściowym refugium Braci Polskich P2; być może. nawet, ·iż ·zjeżdżali 
się tu do któregoś z folwarków na modJ:Y, odprawiane pod przewod­
nictwem ministra,. ·wspomnianego już Samuela Pacewic-za. Nie jest też 
wyklu�zone, że ostatni ich synod na ziemi ojczystej, który odbył się 
w zatajonej przez źródła ariańskie miejscowości, miał miejsce właśnie 
w jednym z majątków klucza zabłudowskiego lub nawet w samym Za­
błudowie. · Za przypuszczeniem tym przemawfabby fakt, iż obradował 

· on właśnie w roku 1662, a więc· wówcza5, gdy tak ·liczni Bracia Pol�y 
przebywali IW tych okdlicach 113•

• :_:f """ 
·:ąraik jednak danyich, że starali się oni�.szerzyć swe wyznanie wśród 

miejscowej ludności; teo1ogiczno-fiilozofkzna doktryna arian · nie mogła 
być dla mniej wyrobionych odbiorców atrakcyjna i " komunikatywna, 
a z -radykaUzmem społecznym już dawno zerwali. Wolno tylko przy­
puszczać, d.ż ba.:tdzie) humanitarnie niż inni dzierżawcy odnosili się do 
poddanych 114• Fakt, że'· uzyskany azy.l -zawdzięćzali -głównie protekcji 
kalwińskiej gałę�-i Radziwiłłów, zaważył ujemnie i.na post�e ·politycz­
nej BTaci Polskich w latach najarou �zwedzkie�. Oddali oni duże usłu­
gi ·temu domowi zarÓWlilo jako dobrey ·administratorzy, jak też jako 
bitni oficerowie i Wytrawni agenci palityczni. Nie zap0biegało to jednak 
w ostatecznytn rachunku banicji arian, tylko ją o� parę lat -odwtlekło. 

;.�!'il: ,• -; - .• i·  .. 
109 AR, dz. V, tom 384, nr 15506, list nr 23. Jak widać, ks. Wi e c z  o r k  o w­

s k -i mim:o że opuścił Zabłudów, za�hował nadal otrzymany od króla kaduk na 
Białystoczelk. 

· 

.: 110 R a  d z  i w li ł ł zapeWlllił �ekazanie mu tego urzędu po śmierci ojca - AR, 

dz. I Va, t. l·II, Ot" 23, k. 7.1. , ' 
„ 

· c 
1 111 L1st z 24.1.1664 or . .pi-sany w Królewcu - tamri.e, nr 26, k. 216v. o-

uz Podobną rolę odgrywała we wcześniejszym okresie górzysta i gęsto zalesio­
na Sądeczyzna - por. J. T a  z b i r, Arianizm na ziemi sądeckiej, „Rocznik Sądec­
ki", t. XIII {1967), s. 32A. � • ;1!' • , 

' • m J. Ta z b i r, Prz�ynek .•. , o.c., str. 809, przyp. 6. 

' m W korespan<iencji arian z R a d z i w i ł ł e m brak bezpośrednich wzmianek 
na temat kh stOS1mlru do chłopów z dóbr zabłudo'W&kich. 

· 

.s 
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Na dłuil.�izą metę Bogusław Radziwiłł nie chciał się bowiem ·narażać na 
opinię fautora powszechnie znienawddzon�o arianizmu. 

Choć pod naciskiem kontrreformacji polecił im wyjechać do Prus,
to jednak i tam nadal otaczał Bl'aci Polskich swoją opieką. Co więcej,
książę na ogół rzetelnie wywiązywał się .ze swych obowiązków finanso­
wych. Jeszcze jego córka zapisała w testamende Zbigniewowi Morszty­
nowi pewne sumy, należne poecie na Kurianach m. 

P E 3 IO M E  

„IloJlb'CKJłe 5pa'l'bn" (nonbC!lme apHaHhl mm oor(bnmaHhI) c-ocTa:BJJRJiff pa.ZJ;KK8.Jlb­
HY10 <t>pa� nonbcKotł pe<l>OpM�. B XVI croneTKH rnacHJJ:K OHH KJiebielUfe 
00,ZJ;,ZJ;aH<:TBa H BOtłHhl, He npH3HaBBn'H TaIOKe HYJK.ltbl B cyiqecT-BOBaHmt: CBeTCKOfi 
BJI8CTH H CY.ZJ;OB. B cne,ZJ;yro�eM CTOnenrn apHaBbI OTKa3anHCb OT :1'l'HX B:łTJUJ,ZJ;OB, HO 
3aTO xapaKTepH30BaJI HX penHTH03Hbllł pa,ZJ;HKaJIH3M, Bb!pam:arouumcs: Mem:,ZJ;y I!pO'łHJll 
B CTpeMJieHHH K I!pHMepeHHJO sepbI c .pa3yxOM, a TaJOKe O,ZJ;06pełQfH BepeTepnm.i:OCTH. 
B03HeBaB�efl::!u.I� KaTOJIWłecJGQI o6�ElCTBOM 3a me B3rJIH,ZJ;hl, a{maHbl HCKSJIH 5o:­
raTbDC IlOJtP()B:KTenetł cpe,ZJ;H KaJI:&BmiCKOtł 3HaTH. B JIHTBe HfilIIJIH OHH HX cpe,ZJ;H MOry­
ąero po]ta Pa)t:tHBHJinoB, . Heo.ZJ;HOKPaTHO no.1Ib30Baswmcc.11 ycnyraMH „IloJibCKHX 
6paTbeB'', K

_
O'l'OPble 6bmH me no.nwrmecKHMH areHTaMH, yrrpaBJlR:IOUtHe we BJia,U;e­

HHR:MH, a TaKm:e cxp�epaMH. ' 
Pap;3JmHJ1JlbI - cHa'lana Knnmrro<t>, a noroM ero IIJieMJłHHHK .Bo:ryt:niiB ....:'.:_ corPe­

MHJIHCb Tecaee DP:KBR::iaTb K ce6ę uaxop;.1u1zyocc.11 e HX cnym:6e a�HBHOB, cp;BIOT IDI 
B apeu;uy .cecm MMemm. B <:BR:3H c 9TKM B nepsotł noJIOBHHe XVII �neTHR MHOrHe 
npep;cTaBHTe.i'lH ap�aacKoii uUIR:XT:&I noceJIR:IOTCJł ua reppHTOpHH '.HbXHeWHero Be.no­
croKa HJm :H:ep;anfilro OT uero. BbI.ZJ;aio�ffc.R: Teonor H llOJieMJłCT CBMY3Jlb . Ilmffm,tOB­
CK'H apeH,JzyeT B ' 1629-1639 r. )Jio1łnH,gLI, B HaCTOR:I�ee 'BPE!Ma HBJIJUO�ecJI qaCTLIO 
Be.nocToia. _nocne uero 9TO m.iemre 6epeT B apeH,Jzy cne,eyroIQKA apHamm,, a -mceaao 
KnnmlTO<P ApwmreacK!H, rnaBHOKOMaHp;YJOLWftł nom.cKotł apm.nepHe1ł, B 1647 rop;y 
,D;oi!:JIHp;bI nepexop;.RT -a apeH,lcy apHaHcxoff CeMbH MelK:ełlbCKHX. B0CbMa '!aC'l"O 5bIB8er 
TaM TaIOKe B:&IAAIO�tłc.11 no:n ,,Ilom.cxHx BpaTbeB" 36HrHeB MopIIITblH. ApHaHbI 
no�JIR:!OTCJf TaKlKe H B p;pynoc HlleHHR:X TaKHX, KaK Benocro'IeK, Co6oJIE!90 ff Ky­
pHBBbI, KOTOpbie 6narop;ap.11 3T0My nony..aIOT B TOT,D;BIIIllHX HCTOPH'le'CKHX lł'C'l'0'łHH-
Kax Ra3BSHHe „apHaHCKHe HM.eHHSI". -

· . Bo BpeM.11 llIBe.u;<:B10ro HBWecTBHR: (1655-1660 rr.} MHoro nom.arnx 6pan.eu c pa3• 
HbIX C'ropOH CTpBHhI npH6b1BaeT B 3TH 'HMemm; HllzyT OHH y6�a OT npecnep;OBa­
mrn co CTOpoHhI lmTOJIH'lecx:otł peaKL'(IDł. B 1658 ro;uy, nocne npHHJ1TH11 Ce*Mo11 
peIIIemm o6 H3l'H'aHHH apHBH H3 Ilom.IIDł, OOJibIIIM HX rpyrma a p;anbaeiłmeM 
aaxop;HTCJ'ł B pacnoJIO]KeB'HOM He)tanex:o OT BenOC'l'OKa 3a6ny�e. a T�e B ,D;oił­
�ax, Co6oJieBe H KypHaaax. HecMOTpJI aa ro, 'łTO 10 lfiOJIH 1660 ro�a Jre'l'eKaJI 
Ha3Ha'łeHHbrH )tnR apKaH OKOHtra.Tem.Hbtił CPOK nOKHIJyTb CTpaHy, „IIOJlbCim:e 6pa­
TbR:", noJib3YHCb rroxposmenbCTBOM KHR:3Sł BorycnaBa Pa�3KB'Hnna, OCTaroTc.11 -B 3THX 

m J. Pe 1 c, Zlbi-gniew Marsztyn ••• , o.c., Autor „Muzy domowej", 'kiedy ju'Ż o'Siadł 
w Prusach, często w iróżnych .sprawach odwiedzał Koronę; na Litwie pokazywał 
się jednak rzadko i niechętme (tamże s. '234). W 1678 ·r. Morsztyn przebywa w Doj­
lidach, a w 1682 r. w Zabłudowie (tamże, s. 239). 
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OKJ)ecTHOCTSIX H no scett sepoH'l'lł'CX:TH co6HPaJOTCH B 0,1\HOM H3 MMeHHH Ha MO-IDiTBY. 
TaK:me BecbMa B03MO:lKHbIM jiBJIHeTCH Jl TO, 'ITO nocne,wmił HX CHHO,n; Ha OTeCJ:ecTBeH­
HOfi 3eMJie, COCTOHBWHiicg B 1662 . rOlI.Y B yraeHHofl apłiaHcKHMH HcTOPH'łecKID.m 
HCTO'łtu<..KaMH MecTBOCTH, COCTOHJICH ·HMeHHo B OAHOM m pacnoJiolKeHHbIX. s6Jm3H 
BenocToKa .m.1eHKH, a MO:lKeT 6bITb .n;a:m:e H B 3a6ny.n;ose. ' 

He HMeeTCli OlJ.HaKO .l(aHHbIX, CBH,ll;e'reJibCTByrQIIĘKX o TOM, 'ITO „IIOJiblCKHe 6paTba" 

n&ITaJIHch pacnpOC'l'paHH'rb csąe BepOBaHHe cpe,n;H MecTHoro Hacenemm; Te<)J!O!'K'łe­
Ć:�o-cpHJIOCOcpcKaa ,n;OKTPHHa apłiaH He MOrJia -i15o 6b1Tb

. 
npHBJieKaTeJI&Ha 111 noHSITBa 

.l(.iUi MaJIO OIIblTP..bIX ·cnymareJieił. B OOJIOBJ>IHe 1662 roµ;a KoeH,n;J <l>ayCTHH Be<repKOB­
CKH, 3a6Jiy.l(OBC.!OfH npHX-0,n;CKOH CBH�eBJrn:K, BblCJie,n:MJI apmur; npecJieAYeMble BJia­
CT.llMH, apHaHbr BbIH)'JK}l;eHbI 6bIJIK IlOKJ1HYTb OKPe<:THOCTH BeJIOCTOKa H nepeceJIHTbca 
Ha 3MHrp�H10 B IIpyccHH. Borycnas Pa,!\3HBHJIJI OTKa3an Ta:JOKe „IIOJibCKHM 6pa­
TbHM'' lI.aJibHekmero nmcpomrreJI&CTBa, He xo-TeJI OH no�epreyT&cs peny� no- · 
KPOBHTeJia sceo6�e BOOHeHaBH,n;eHHOI'O apHaHcTBa. 

„ 
·t:.- . · )  ·�: 

, ,  
· , S U M M ,A R Y  - -

The Połish Brethren, also caUed Socińians or Antitrinrtadans, cons-tituted 
a radical fraetion of the Polisb Refurmatfon . .  In the l6tb century they professed 
disapprobation of bondage and wedare; nor .did they recognize the necessity of 
lay authoritie-s or courts of justice to exisł. A century later the Polish Antitdni­
tardans abtmdoned these extreme ,beliefs; elłen ·so, theirs was a religious radkalism 
making them, for instance, tend to reconcil� fait� with reason and to appł'Ove 
sectarian tolerance. 'Hated for these doctrines by the catholic pecp1e at large, 
the .A!Iltitriinitarian6 looked for powerful patrons amang the Calvinist magnates. 
In Li<thuania they. gai-ned the guatdian'Ship of the powerful Radziwiłł ·fam1ly, who 
in many instances made use of the servkes of the Pcilish Brethren, employiiig them 
as the family'.s .political agents, estate managers end officers. ' · 

· · 

In order ·to captiva-te more fil"lnly the Antitrlinitar.i:ans reniainimg in the fa­
mily's �service, the Radziwiils, first Krzy�of and,· afterwards, his nephew Bo­
gusław leased to them some of thefil' estates. Ln con-sequence of this, numeł"OUS 
members of .the Anutrlinitarian gentry settled .i-n the first half of the 17th cen­

tury in the region of what is today Białystok, or neal" ·u:; From . 1629 to 1639, 
Samuel Plrzy,pkowski, a prominent theologian and paleml.st, leased the Dojlidy 
estate whkh today is part of Białystok town. After li:im, another Antitrinitarian, 
�zyS?Jtof Arciszewski, the commander-:iin-<:hief of the Polish ar.tillery, took over 
the lease. Later, from 1647 on, Doj:lidy w.:lS taken in lease by the Antitrinitarian 
Mierzeń.ski family. A dJstinguished i>Qet amon:g the Polish Brethren, Zbi,gniew 
Morsztyn, was often a guest at Dojlidy. Socinians took over- other estates als'O, 
like those of ·Białystocz.ek, Sobolewo and Kuriany, and in ancient records these 
estates were called ":A-ntitrinitarian granges". J;�-·- • • 

. During the Swedish invasion (1655--1660), a numbel: of Poli'sh Brethren from 
other parts of Poland rallied in 1hese estates," anxious to avoid persecution on 
the part of the Polis.h Counter-Refocfnation. Af.ter the decree of the 1658 Sejm 
banishin.g the Antitrinitarians from Poland, a large grou,p of their followers con­
tinued to live at Zabłudów" Dear BiałystQk, as well as in Dojlidy, Sobolewo and 

. KUl"iany. In spite· of the fact that May 10, 1660 was the ultimate date set for their 
leaving Poland, the Poli:sh Brethren continued to be patroomed by Bogusław 
Rad.zirwiłł and remained in 'the country, at times assembling f-Or prayer meetings 
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at some of the ,granges. It seems possible that thet?' last synod on Palish territory 
which was held in 1662 at same locałity not revealed in Antitrinitarian :reeord.s� 

rnay have takoo place in one of the esta:tes near Białystok, perbaps even at Za­
blud&w. 

All the same, no rec<>rds a.re available indicating1 that the Polish Brethren 

tried to propagate their religjous beliefs a;mong tbe looal population; their theolo­
gical-philasophical doctr!ne was beyond untlerstanding and acceptance to less 
erudite listeners. In the middle of 1662 the Pollsh Brethren were tracked down 

by Father Faustyn Wieczorkowski, tbe Zabłudów parish priest; harassed by the 
authorities they had tó lee.ve the Białystok region and emigrated to Prussia. 
This became necessary, because Bogusław Radziwiłł refused his further patronage 
to the Polish Brethrcn, ave.rse to bear the opinion of being the champion of the 
universally Ioathed Antitri11itarian t>ect. 





TADEUSZ WASILEWSKI 

BIAŁYSTOK W XVI-XVN ·WIEKU 

BenOCTOK 'B XVI-XVII BeKax 

Bioałystok in !thil ·16th am:i ·17th Centurtes 

1. Białystok pod rządami rodziny Raczko�czów 

W . 'I . U -
Ziemie, na których rozwinął się w XVI . wieku Białystok, należ.a'ły

w
' 
w'ieku poprzednim do - �elkoksiążęcej, PUszczy : Bielskiej. Nielicme

wsie i dwory chłopskie. tworzyły w niej wyspy osadnicze, rozrzucone ·
w puszczy .i podllegające _władzy namiestn��ów �starych grodów ruskich 
Suraża i Bie1ska . . Najstarszymi osadami położonymi na o'bszaTze obecne­
go miasta Białegostoku były ruskie wsie Staro.sielce i Horodniany, wy­
mienione pod tymi nazwami jui w �1533 r. 1 Starosieke weszły w. o:b­
ręb nadanfa, które otrrzymał z rąk wielkiego księcia Zygmunta Kiejstu­
towicza lub Kazimier�a Jagiello�czyka Jakub Raczko Tabutowicz . herbu 
Ł�będź, .potomt$ żmudzkiego boj.ara Klausucia, przedstawiciel możno­
władczej rodziny litewSkd.ej, osiadłej głównie .w. powiecie lid:zJkli:m. Brat 
stryjeczny. Ta•buta, ojca Raczki · .Andrzej Goligin, . przyję:ty z9stał 
w 1413 r. · w Horodle wraz- Że

· 
swym rodem przez Dzierżysława -ze 

Skrzyńska d9 pol�kiego rodu Łabędziów 2• --
Nie zachpwał się, niestety, tekst przyWneju wielkoksiążęcego na zie­

mie nad rzeczką Białystok �Białką), wydanego dla Jakuba Racmi Tabu­
towicza. O rozmiarach tego nadania informują dopiero - dakumenty 
z wieku XVI, które przekazują IIlam wiadomości o posiadłościach Wnu­
ków Rac7k!i na obszarze BiałostQCCzyzny. WnU!kowie Jalk:ulba Raczki po 
jego dwóch synach Jundzilłe i Michnie, bracia stryjeczni - Mikoła.j 

. . - ·
, ... 

. 
1 Zob. akt z opiser_n granic drobnoszlacheckiej .wsi Horodniany. R<nigraniczenie 

wsi · przeprowadzili na prośbę H-0rodzińskich, dziedzl<:ów Horodnian, 29 marca 
1533 r. H:ryszik:o K i m  b a  ir o w i c �. namiestnik bielski, i Wen'Cław M i k  o ł a j e­
w i c z, pi'sarz . Olbrachł.a G a s z  t <.> ł d a i namiestnik suraski; Archiiwum Główne 
Akt Dawnych (dalej cyt. AGAD), Arch. Roskie, dz. CLXVI/2. Akt ten w 7achowa­
nej postaci jest falsyfikatem, obejmującym jednak autentyczne rozgraniczenie, 
przeprowadzone w 1533 r. Por. też A. B o n i e c k i, Her.ban !pO'lski, t. VLI, str. 351. 

2 J. G 1 i n k a, ·Ród Kfausu cia w .wiekach X:lll-XV;I. Ze 'Sltudió.w nad kształ­
towaniem się i ró:lmicowaniem społecznym bojarntwa 1Ltęwsk1ego, cz. 1, ,,Studia 

źródłoznawcze", t. IV (1959), .str. 85 d n. , " .». „ 

(111'7] 
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.Tundziłowicz, kuchmistrz wielkiej księżnej Heleny, ora·z Mikołaj i Sta­
nisław Michnowicze - uzyskali 2 llpca 1500 r. od w. ks. Aleksandra 
J agielłończyka potwierdzenie nadania jezior i ziem w powiecie grodzień­
skim .nad Dowspudą (•obecnie Rospuda), które dziad ich Rac'.l!ko otrzymał 
od w. ks. ZygmU!Ilta Kiejstutow\i'cza 3• Dwaj wnukowie Raezki, Mikołaj 
Michniewicz Racikowicz i Jan Jundziłowicz, byli w początkach XVI w. 
właścicielami dwóch „imien:i.i"; to jest maj ątków ziemskich - Bialego­
stoku i Dojl.i:d. Ośrotlkami tych dwóch „imienii" . były dwa dwory pry­
watne,- Bia•łystO'k i Dojłidy: Należy przypuszczać, że powstanie dwóch 
dworów i dwóch „imieni:i" na obszarze nadania rac1Jkowskiego wiąże się 
z po�faiałein tego nadania między dwóch synów J alruba RaczJki, zmar­
łeg<J przed 1450 r., starszego Michn.'ę (Mikołaja) i młodszego Jundziłę '· 
Powstaje jednaik pytanie, który z ty<Ch dwóch dworów był starszy, gdyż 
p�awdopodabnie Jakub Rac:zJko po otrzymaniu nadania założył w swej 
nowej posiadłości tylko jeden dwór. · Dworem zibudowanym przez Ja­
kuba Ra�:zJkę· był zapewne dwór 'doj'litlmi, jak wnosić można z jego 
łife\vskiej nazwy.r Osa�y · o podobnej riaz\\'.'ie wystąI?ują · na obszarze 
rdzennie lirte�ini. W p0Wi.ecie li!dzJkim, w którym Je-Lały rodowe ma­
jątki JaK'wha Rac:zJki, �odnajdujemy nad rzeką ·- wier<soką wieś Dojlidy 5• 
Ja lfo.b Rac:z:k<J, zagospodaroWU'jąc otrzyniame '2ieinie; sprowadził praw­
dopodobnie. "fitewsklch osadników ·do DojlM ze swego rodzinriego po­
wiatu. lid2lkiego. Przynieśli oni ze 'sobą Htewskie · miano - nowo, założo­
neg<J dworu i wsi. Za czasów Ra<Cz.kó. Taibutowicza przY!byli też zapewne 
pod Dojlidy · osadnicy -pochoozenia jaćwieskiego; którzy założyli wieś 
Dojnowo, -należącą do dworu dojiid�ego. Dojnową Litwini nazywali 
w - XV-XVI wieku emiigrantów z ·ziem ja:ćwfesldch 11• W do·brach do]-

· ,  . „ • • 

a F. L e -0 n t o w i <: ź, Akty Lito�j Metriki, t. II, Wars�arwa rn97, nr 535, 
str. 56 (cyt. dalej L e o n t <> w i c z, Afrty'DM). Ten sam w. ks. Afeksander potwier­
dzi'! 2.Ulil498 i 25.ViLl.ll.SOO ·r. wnukom Raczki Judziłowkzom dobra nadane Racz­
c.e w pow. wasiliskim (:Później lid7lkim) i wołk<YWY6kim; L e  o n t o  w i c z  Akty 
LM, t. I, Warszawa 1896 Il'., nr 377, str. 148-149 i t. II, nr 675, str. 132-136 ( = Me­
try·lc!i li.tewska, Księ,ga zapisów 5/6, nr 259, wyd. Russkaja Istorkrieskaja B1bliote­
ka (dalej cyt. RIB) t. XXV:LI, S . .  Petersblllrg 1910, str. 120 (cyt. dalej Mi. Ks. za.p. 
ed. RIB). ' "· 

. ' 

' - Jakub Raczk-0 nie żył j.u:ż w 1450 r. Por. J. G 1 i n k a, Ród Kfausucia ... , 
o.c., cz. 1, ·str. 103, .przyp. '162. Pozbawiona jest uzasadnienia hipoteza J. G 1 i n 1'  i,
Zamek w Białymstoku (w:) „Rocznik •Białostocki", t. II, ·Białystok 1961; str: 59, 
że ,trzeci syn Jakuba Raczki Jan„ zabi·ty przed 1462 ir. ·przez swego r'odzonego bra­
ta Michnę, , otrzymał� również- cięść nadania racz.k<>Wskiego w Puszczy Bielskiej. 
W podObn)'!lll W}'iPQdiku powstałyby na 'Ziemi nadanej trzy, a nie dr.va dwory. 
Por. J. G I i n lt a, Ród Kfausucia .. „ o.c., cz. 2, „studia żródłoznawcze", t. V �1960), 

. str� 38. �;1: ·· •>i:': i. �" ', 
: : s. „Słownik geograficzny Klról�twa !Polskiego i innych krajów słowiański,;:h", 

t. II, Warszawa 1881, str.- 9·3. 

• • · 
· F;:" , • .

. . s W 1674 r. Dojnowo należało do idóbr sobolewskich, AGAD Arch. Radziwił­
łów, dział XXV, nir 2104, ks. 26-96 r.; cyt. za J. W i ś n i e w s k i m, Zarys dzie-
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lidzkich osiedlali się również Surażanie - osadnicy ruscy z włości su­
rażskiej 7 • .

Dojlidy krótko tylko pozostawały we władaniu p<YOOmków Jaku'ba 
Raczki. Wnuk Rac2Jki, Jan Jundziłowicz, oddał je w zastaw Aleksandro­
wi Chodkiewiczowi, właścicielowi sąsiadujących z Doj1idami dóbr kara­
kulslcich, sobolewskich i za:błuddwskich 8• Po śmierci Jana Jund�iłowilcza, 
starosty oszmiańskiego, zmarłego w 1521 lub 1522 .r. 9, dwaj jego starsi 
syriowie, Maciej i Mikołaj Jundziłowie, sprzedali przed 1541 r. swoje do­
bra dojlidzkie Aleksandrowi Chodkiewiczowi, staroście brzeskiemu. 
Sprzedaż tę kwestionowała w 1541 r. macocha Macieja i Mikołaja, Mał­
gorzata Budziłówna Janowa Jundziłowiczowa i jej syn; a prżyrodni brat 
Macieja i Mikołaja, Józef Jundziło 10• Chodkiewicze utrzymali jednak 
dobra Dojlidy w swym ręku. W 1547 r. dobra KarakUle, DojliCły i Za­
błudów · odziedziczył po ojcu Alek!sandrze Hrehory Chodkiewicz, póź­
niejsży kaszteilan wi'leński i hetman wielki liitewski 11• Sprzedaż Dojili:d 
Chodkiewiczom wywołała zmianę przebiegu granic między pÓW:iatem 
grodzieńskim województwa trockiego i wojewóditweni podlaskim. Pier..; 
wotnie nadanie raczkowskie położone było w Puszczy .Bielskiej, należącej 
do Podlasia. Po sprzedaży Dojlid Chodziewiczom ziemie nabyte przez 
nich oderwane zostały od województwa podlaskiego i przyłączone do 
powiaitu grod2Jieńskiego woj�ódzfwa trockiego, do którego należały już 
dobra . karakulsko-sob<flewskie i zabłudowskiie Chodkiewiczów . . Granica 
województw trockiego i podlaskiego · przeciE�ła na dwoje dawne nadanie 
raczkowsk:ie. W 1569 r. granica województw nabrała dzięki przyłączeniu 

jów osadnictwa wiejskiego we ws.chQdniej części wojm-1ództwa b1ałostockiego do 
połowy XVII wieku, ,,Nawukowy Zbornik", Bela:stok 1964, s·tl\ 35, przyp. 25; por. 
też „SłOIWil1ik geogra�fozny.„", ;t, XV, iC7.. 1, ISltr. 423; o na7JW!ie Dojnowa poc. uwagi 
S. Z a j  ą c z  k o  w s k i e g o, „O nazwach 'lu'du Ja'li7:wJ.ng6w", Zaph;ki Towarzystwa 
Naukowego w Toruniu, it. XVIII (l953), str. 175-----195. Być. może, nde ,tylko osadrocy 

dojlidzko-dojnowscy, lecz również ród Klausucia wywodził się od emigra·ntów jać­
wieskich, na co wska:zywałoby także jaćwieskie ?mię syna· Raczki Jundziło. Prob­
lem ten :wymaga jednak cł.alszych badań. " · � 

' · 

7 Archeografiaz:eskij sbornik dokumientow (dalej cyt. Arch. Sb. Dok.), Wi:lno 
1867, .t. I, str. 15. · · 

_ • . .

8 Wzmianka o zastawieniu dóbr 'Chodkiewiczom w akcie z 1541 r., ML, Ks. Są­

dowa 10/31, fot 240 = AGAD, ML 205, sbr. 1105{5l5)-U00(5l6), dok. inr 268. 
• 9 A. B o :n i e  c k  i, Poczet rodów w Wielkim ·Księstwie Litewskim, Warszawa 

1883, str. 112 i �VI. 
· 

10 ML, Ks. Sądowa 10/31, fol. 240 = AGAD, ML 205, str. 1105(515)-1106(516), 
dok. nr 268. 11 Akt pod!z:iału .spadku po Al�ksandrze Chodkiewiczu między trzech jego sy­
nów z 6.XLI.1549 r. wydał S. K o s s a k o w s  k i, Monografie histor�zno-geneaio­
giczne, t. I, wyd. 2, Warszawa 1876, dok. nr VI, str. 207-2-09. · Dojlidy wraz z Su­
praślem, Zabłudowem, Karakułami i Choroszczą otrzymał wówczas nie JeTZy, lecz 
Hrehory Oiodkiewicz; por. RIB it. XXXIII, str. 432. 
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Podlasia do Korony nowego znaczenia - zaczęła oddzielać W. Księstw<;> 
Litewskie od Korony. 

' 

Ziemie dojlidztkie Jun'dzi:łow'iczów wchłonięte zostały przez dobra 
chodkiewiczowskie i niepodobna stwierdzić, jaki obszar zajmowali pier­
wotnie. Możemy natomiast . dość dokładnie Określić granice drugiej mi­
chnowsk'iej części nadania raczkowskiego, k.tórego ośrodkiem został dwór 
Białystok, założony zapewne przez Michnę RacMowicza . . Nazwę swą no­
wy dwór i założona przy ni'Ill wieś Białystok wzięły od rzeki Białystok. 
Dawną osadę chł�ką nazywano do tego czasu Starą Wsią lu1b Starosiel­
cami. Obok dworu białostockiego -pov.rstała osada bojarska (obecnie dziel­
nica Biaiłegostoku· B()jary}, w której zamieszkiwali bojarowie putni i pan­
cerni, zobowiązani do służby we dworze Raczikowiczów. Bojarowie putni 
przewozili listy i towary, a bojarowie panceFni towarzyszyli Racz'kowi­
czom na wyfprawach wojennych. : -

' · Dwór Białystok założony został przez Michnę w miejscu, gdzie się 
' 

obecnie znajduje p�łac Branickich. U źródeł- rzeczki Białystdk powsfała 
nieco później w· XVI w. inna osada, ID.osząca nazwę Białystok-folwark. 
położona na obszarze dóqr dojlidz!ko-zaihłud<YWsldch Chodkiewiczów. -
Folwark ten . zwany b�ł początkowo podobnie jak i Białygtok raczkow­
ski ·_ Białymstokiem; lecz następnie zepchnięty w cień przez swego 
wielkiego sąsiada otrzymał zdrobiałą nazwę Białostoczku. 

Michno był najstarszym synem Jakuba Rac71ki, zmarł po 1479 r. prze­
kazując swe dobra trzem synom: najstarszemu Mikołajowi bakałarzowi, 
tj. absolwentowi UID.1Wersytetu Krakowskiego i dworzaninowi królew­
skiemu, średniemu Stanisławowi i .  najmłodszemu Janowi bakałarzowi od 
1478 r. i dworzaninowi królewskiemu 12• : . r -

Ziemie nad rzeczką BiałymstO'kiem otrzymał najstarszy. syn Mikołaj 
Michnowicz, nazywany najczęściej Bakałarzem. Między 1499 a 1504 r. 
Mikołaj Michnowicz przystąpił do pracy w �aincelarii wiellik'iego księcia 
Aleksandra w charalkterze sekretarza (pisarza} łaciński�o i otrzymał 
dochodową dzierżawę szawelską 13• Zygmunt I Stary nadawał mu wielo­
krotnie w nagrodę z;a służ:bę w kancelarii ziemie i ludzi hospodarskich 14• 
Od dnia 15 maja 1514 r. Mikołaj był już marszałikiem hospodarskim. 
Zmarł po 3 lUJtym 15"20 .roku, a przed 1524 r. 15 

:.4 „ r�r 
· u J. G 1 i n k a, Ród Klausucia ... , o.� .• cz. 1, str. 87-88; cz. 2, str. 38-39. 

13 W dniu 4 pa7xłziernika 1499 .r. był tytułowa.ny bakałarzem i dworzaninem 
hospodarskim, AGAD, ML 191-:--196, str. 218, L e -o n t o w i c z, Akty ML, t. II, 
nr 506, str. 4'0; •24 li-sto.pada 1·504 r. nos.ił tytuły pisarza łacińskiego i dzierżawcy 
szawelskiego - L e  o n t o  w i c z, Akty ML, t. Il, nr 691, str. 147/= Ks. 36, 44-90. 

14 Pierwsze znane nadanie Pochodzi z 9.VIII.1507 r., ML, Księga. Zapisów 
8, dok. 236 (=. AGAD ML, 194, str. 310); .dalsze nadania ML, Ks. Zapisów 8, dok. 
320. Por. J. J o d k o w s  k i,' Białystok w pierwszej pofowie XVI wieku, Grodno 
1931, str. 5. "' ,0 

1s ML, Ks. Sądowa 1, dok. 114, wy-d. RIB + . XX, str. 149-150 oraz Ks . . Są-
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Z doby władania :przez Miikołaja Bakałarza dobrami. białostockimi za­
chowały się pierwsze przekazy źródłowe„ w których występuje -nazwa
Białystok 16• Białymstokiem nazywano początkowo rzeczkę Białkę. Pod tą 
nazwą występuje Białka po raz pierwszy w dokumencie wystawionym 
w 1510 r. przez Meksandra Chodikliiewliic7Ja, pdtwlierdzającytm baeylianóln 
w Supraślu naidfilliire nia właLSilDŚć dóbr ohodkliewi:cwrwskich Choroszcz. 
K1las2ltor w Supraślru fU'nkiaO'ji ChKldlktielwliczów t1treymał wćJwrczas zliemie 
graniczące na wsc� z d!o:bralmti. Milkołaja Blakałalrza. Gra'IltiK:a wschoo­
ntla nadalllych baizylli!ainom dóbr chbT'dSklich "biegła od wjścłi.a do Supraśli 
J:'Zeki Biał� (BliaJ:ki) w górę maki, nTI!jała Badie!CZkli, ]X>łożOIIl.e na jej
ilewyun b� brzegu i w m'iiejscu .?JW-anym Sltutletna Woda przed 
WY'sd!Gm Stoc2lkłi.em opuszczała 1rorytt1o r� BiałyStdk i itląc ·JX>przez 
bagnia d!oohbd2Jiłla do wSi poddanych . hospodamk!icil Kllepaczewiczów 
(obecnie K1epacze) 17• Do bazylianów z Supraśla należały wsie Fasty
z folwarki€1m Baidi� (obec:nlie · w . grainliK!.ach mi� Bliałegostoku), 
Krupnilci., Łytśkii. i Porosły (las), wytmienii:ane w alk:ba'ch z . 1529 i 1533
.nlku 1s . . „ .  - · .:- .. 

Mikołaj Bakałarz gospodarzył energicznie w swych dobrach biało­
stodklich, połO'Żbnych nad meką BliałyimS.OO:kii�, i .talłliegał o ich pdwięk­
szenie. Od króla Zygmunta Starego uzySkał ·nadme�łąk (śettu:>żati), na-

dowa 3, cfok. 114 z 3.11.1520, wyd. RLB + XX, str. 1396;· por. też dok. 121, str. 1417 
(nie datowany). W 1524 r. dz.ierżawę szawels.ką otrzymał Jan z Książąt Litewskich, 
bez wątpienia po .śtnierci marszałka Mikołaja Bakała�a. Por. A. ś w  i e- ż a w s k i, 
Polski słownik biograficzny, t .. X, Kraków 1963, str. 440. 

1e J. G.1 i n k a, Zamek w Białymstoku, o.c., str. 57 uważa, że fdo Białeę-0-
stoku oąnieść należy przekazy o „Biels7iCZanyrnstoku", nadanym bliżej nieznan�u 
Maciejowi z Tykocina w 1426 r. :przez w. ks. Wifolda i w 1455 r. przez Jana 
G a s z t -0 ł d a: ·· ,,Bielszczanystok" leżał jednak na obszarze dóbr Gasztułdów, do 
których Białystok nigdy nie" należał. Nie mógł też Białystok być w 1455 r. kró­
lews-z:czym.ą, jak ;przypuszczał J. G l i  n k a, skoro nadany został Jakubowi R a c  z­
e e, który nie żył już •W 1450 ·Ir. „Bielszczanystok" jest mie�awo.ścią zaginioną lub 
nazwa ta została znieks•rtareona w iregestach inwentarzy Archiwum Skarbca Ko­
ronnego, dział Palatinatus Podlachiae .. Być może, :należy ją identyfilmwać z osadą 
Bokinins.tl)k:, graniczącą z Rogówką �ztołd&w, wymienioną w dokumencie k;s. 
Michała Zygmuntowicza dla dziedziców Rogówki, Stanisława O s t a s z a i Miko­
łaja M i  e n  i a, wystawionym w Brańsku 20.XI.1437 r. i zachowanym w tran­
sumpcie z 18.X.1536 Il"., wydanym 111a prośbę Wojciecha G.as:ztoł!da, AGAD, Dział 
dokum. pergaminowych, nr 750. 

17 Archeogra:f.iczeskij Sibornik Dolrumentow (cyt. dalej Arch. Sb. Dok.), Wilno 
1867 i ·n., t. IX, nr 4, str. 13-16 (klroodka Ławry Sl.l!praś;Lskiej); bagina między mecz­
ką Białystok a drogą idącą od neczki Choroszczy do ludzi pana Bakałarza wy­
mienia przywilej Aleksand'l"a Chodkiewicza dla b�ylianów z 30.X.1533 wystawiony 
w Knyszynie� tamże nr .18, str. 42-43. 

· 

• _18 Tamże, nr 17, str. 40-41, akt z 2·3.X.1'529, pozwolenie Zygmunta I na wy­
mianę dóbr między Aleksandrem Chodkiewiczem i bazylianami z Supraśla. Por. 
też akty izdawajemyje Wilenskoju Archeograficzeskoju Kommissieju, W11na 1865 
{dalej.,cyt. Akty WAK), t. I, str. 46--49 oraz Arch. Sb. Dok. IX, !U' 18, str. 42-43. 
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leżących do poddanyich król�ch s!Jarost'Wa .b\i.e:Lś.k\iegio. Łąki te ziakupił 
upmeldnilo u pddldanych hoopodarSk!idl k'las2ibo.r supl"aś'lskli. Millrołaj Ba­
kała·rz zatpncipanlo!W'a!l k!J!aszfuroWi 21Wtr'Ot swny zapłaxxmej eh� za
łąki, jednakże opat Jonasz propozycję tę odrzucił. Mikołaj zabronił 
wówczas poddanym klasztbmym lror.zystaini·a ·z d:róg wiodąicyich przez 
jego majątek Białystok. Represje .zmusiły bazylianów do (lawarcia ugo­
dy i oddla!Wa ł�k :Mlilkdłaijowi za zwrotem S'Um wył'OO:onych. Mlikołaj ze 
swej sirony zapewnił im wieczyste prawo użytkowania dróg przechodzą.: 
cych przez jego ddbra. Ugoda mi�'Zy stronooni zaw.atita zoS!bała - 4  grutl­
ma 1514 rok.u l9. o drogach przebiegających w tydh dkoiJiicoch dowiadu­
jemy Się :z. d.n:neg-0 a�u - dotyczącego dóhr Chorosmz, Wysta.wmnego 
20 cze!l'Wk:!a 1516 rdlru 20• Główną °d1.'10gą byt11a tzw . . droga suraska, łącząca 

· Suiraż z
. 

Chorosrozą. Łączyła Się z nią t2lW. staira droga Chad�w 
1ub , droga pan:a Iwattlla Choiclkli.ewticza, pdwstala w. · XV 'Wlie'.ku 21• Część 
tej drogi, .biegną'Ca od źródeł Ohoroszczy do dworu Białystok, przebi� 
gała przez ziemlie Racmkmviczów .i bylla wylkorizySty'w'ana pt'2:le"L bazylia­
nów z Supraś1a i ich poddalnyoh, udaijąicych Się do Sura.żJa. W 1514 roku
Mikołtaj Brotałam zawarł r6!wnież d:nlną �ę ·z 1k!l.0l9ttbrem w sprawie 
urżyit1rowa!IUa rzec:?Jkti Bilały9to'k, która •ndwi.ła w swytnr· dol'nym biegu 
· grarricę mliędzy dieibrami bazyliań$klirni i 118.C'zJkciWSkfun. N a mocy tej 
ugddy C1łii'e strony uzyskały prawo do 1budo'wy stawu i positaw'ienia jed­
nego młyna 22•

' . 
,; ;, .:: 

.- · Na mchodzli.e gran!iicą dóbr bia�tockiich Rao2Jkawticzów ·była_ zall:em 
rzeczka Błiałystdk w swym ddl'nym biegu do jej ujśdila do SUJpraśl:i. Na 
północy dioibra biiail:oStlockie dolchodiztiły do rzeki.i SupraSlli.. Na jej połud­
niowym brzeg.u położone były osa<ly, Zawady i Miłasze, należące do 
dóbr biiałastodklilch, -zami€$2lkiałe. prrez boja<rów, lrtórŻy .j;warzyl':i. na wtsi 
lii'tewSko-iruskiiej uprzyiwtilepw.aną waocmwę lu<linośdi chłopSkiiej. W 1581 r.
ooady te wymienlia przy'wiillej na r.zecz kościoła bi:ał�OOidkfiego ,pod naz­
wami Zaiw�y i Milasze 23• Zawady wymienione mstały w 1661 r. pod

- . 

19 Arch. Sb. Dok. IX, nr 12, str. 32, akt z 4.X;II.15.14, zach<>wany w stresz-
czeniu. ') , , 

„ 16 Tamże, nr 16, istr. 3&-37, akt rz. 20.VI.1516 r . 
. · u Iwan C h o d k i e  w i c z, wojewoda kijowski, zmarł około . 1485, był ojcem 

Aleksandra. • .I 
, = Arch. Sb. Dok. IX, nr 13, str. 33-34, .ak>t z 11.X.Jl.1514. :, ,�;_-

13 Nadanie Piotra W i e s i �  ł o w s  k i e g o na .rzecz· kościoła w Białymste>ku 
z 4 grudnia 1560 .przytacza J. K u �  c z e  ws k i, Biskup.stwo wileńskie, Wilno 19-12, 
str. 239.; por. też rkp. Bibl. Czartoryskich w KTa'ko.wie -1777 r., str. 357 cyt. za 
J. W i ś  n i e w  s k i m, Z-arys dziejó.w osadnictwa ... , o.c., str. "35, przyp. 28. Wątpić 

. . należy w istnienie -odrębnej wsi pod nazwą Supraśl, dokument wymienia jedynie 
Zawady nad · Supraślą . .  Wieś Use>wi<:Le była zapewne ,pierwotnie częścią zaginionej 
wsi Milasze, por. o jej położeniu uwagi J. G I i n k i, Zamek w Białymsfoku, 
o:c., str. 55, przyp. Hf. - ' , · n .
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·nazwą „wtieś B�jarze nad rzeką Supraślą iw1aina Za'Waidy" 24• Za rzeką 
Swpraśil.ą na jej prawym brzegu rozdiągała Się lkról�w�a Pruszcza Kny­
szyńska: należąca do powiatu ibielskiego, i starostwo wasHkowskie, poło­
żone w granicach .powliJaltu grodizJi!eńlslkiiego 25• N a wro1Wdi2ftie 2'!i.emi:e Racz­
kQw'kzów stykały się z dobramli. chodkli:ew!iiczowisk!i!IIlii, dbejmującymi za­
mek Supraśl, kllucz karalku1Sloo-ooho1ewski i Doij\Jiildy.

Zalkupione przez Aleksandra ChOdlki�wic<za DO'jiliiidy przyłą(!zone 
ZK>Stały . ero dóbr k!airalku!Sko-sobol�ich. Ośrod:k:!i€1m ich był w XV w. 
dwór · Karakule, położony prawdopodobnie na · terenie obecnej wsi 
Ogrodnllikt W· XW\I w. siedz'iba zw-ządu dóbr przendoSła Się do Sobdle­
wa. Dobra · chlodk!iiew.i�wskie P? beZ'p0'1xmmej śm!ie.rrii d:WÓCh synów 
Hrehorego Chodki.ewi<:im hetm.ana wó.elkliego 'lliltewSkli� - Andrtleja
Chodllciewi:cza poldatdlego lii1tewskiego, zmarłego w 1575 r. i Alwarrąa 
ChOOk!iewiwa . starosty gr10d�eń1Sk!i:ego i mohyil-ęwskieglo zmarłego 
w 1573 r. � pi<Jid2fre'k>ne zostały mliędzy · ródmny !dwóch córek Hreho­
rego, AfekSan:dry OhodklimvftczóWny, żony' księcia ·Romana SanguS7lkii, 
wdjewody broicł�ego { hetma,J?.a polln:ego l!i'tewSkąEgo, i Harrmy, wny 
Parwła �ehy, kas?lteilana kJiljo!wSkłiegio, · a niastęJ?nie . po � oiwdowienliu 
Pawła Paica w.oj�y mśdisławts'kiego 26. : _ __ _ 

- 5 
· �  . . 
'. � ·- Do'jllidy Od:zJied2lilczył słynny w6jo'Wn1lk Jan-Ridtir srapie:ha, �e1a!l1!k 

klijoWskl i starosita uświiacki, zmarły w 1611 r. w MOOkwiie. Syn jeg'o
An!dr,ź.,eJ:-Stamsław Sap�eha, starosta rys.kii, i •jego braiClia �rze!da!ll 
w 1622 r.-- Do�1!dy Faibian®ii RudtzJkj:emu, swemu ojozyimPlw[, .drugli.e!mu 
mężmvi kh matikli Zofii!i Wejhe:rówtny 27• Od Rtiidzkliegp · pr.zeszły Dojllildy 
do rą!k KtzyiS2itof:a Radziwiłła, księdia na Biria�h i Dubilnkacih, hetmana 
po:łneg-0 liitewskiego. Zgroimad.zrl.ł oo · w  SW'ych ręki<ilch drogą kupna roz­
proszxmą fortunę chodkłi.ewli.iczo'WSką. Do jej drobniej ttęści inógł mieć 
prawa d2liedizl!cme jako mąż Anny IGszcmnki,- wnuC!l'ikfi po m�tce Jana­
Piotra Sapiehy, starosty uświackiego. W 1598 r. d-o Krzysztofa Radzi­
wliiłła nrueżały dobra zabłudow'sklie, w począltlkach. XVII w. był on rów­
nież właściidi�em <lóbr k!aralkullslro-sołx>lew.skich. W pi:erwszej · połowie 
XVII w. do' dóbr · tych � należał fmwark Bila.łyst.ok, p\Jikitżoiny u źródeł 
Białki (obecnie B!iaiło;Stoczek), wraz z pdbTiSklimi wsiamii Kufłiany i Pa.:. 
synki. Tiizy1mał je w za.9t�w:iie S'talnlisław -Kurusz her!bu Ra'Wiicz, a'kon�ln 

.. 
.... ___ . � : 4�:-:.� . . 

u AGAD, Dział° ddkum. pergrunin
.
owych, �i- 7155, akt��adania _stawstwa ty-

kocińskiego Stefana.wi Czarnieckie..."llu z 13.VI.f6ol r. 
"' �- .· 

25 Por. J. W i ś  n i e  w s k i, Zarys dziejów osadnictwa .. �. o.c., str. 13 i nast.
� J;- w o 11' f, Pacowie, -Petersburg 1885, str. 39--40; t e  n że, Kniaziowie - li­

tewsko-u:uscy do _;]roń.ca X:ry .wd eiku, W�2a1wa ;1895, s�. 43_�35; Sap:ieh-0wie, 
Peter�bur.g ;1890, t· l,

�
-str. '200--'2o4;. t. II, str. 65-68. , . -

t7 Sa:pieho.wie, t. �u. str. 68, ńa podstawie aktu sądu ziemskiego grodzień-sklego 
z 9.X.}623 r. J .N.IL, Ks. Sądowa, '241, fol. 200. 
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dóbr rad'?liw'iłłowisklich Oiila 28• Klucz karakulSko-robolawskli obejmował 

w 1674 r. między innymii "WSi!e Kairakule, Oias'ne, Sowil:a:ny, Pieczurki 
(dz!iś część Białegostidku), Di'.>jndwo {dztiś na olEzJairze BfuałegosWku), Sko­
rupy (diiś część Bialegootok.u),· Lew'kówkia, Bietrrusze, Grabówka, Sobo­
lewQ Wielkie, Sobolewek Mały, •Bagnówika, Zaścianki, PrO'tasy i folwarki 
Janowicze i Hermanówka 29• Osady ,te powstawały w ciągu XV:I i XVII
wieku na obszaTze ro�egłej Pu:swzy Kar.allru1slciej, 'ldóra łączyła Się na 
południu z PU1SZJCzą Zabłudowską. Jec:tl.Cr.e w XVI! w. część obecnego 
terytorium miasta Białegostoku, !Dzielmicę Wygoda, pokrywała Puszcza 
Karadru1ska. Dqpiero w XVIl-:-XVIII w. rozWinęła s'ię tu . wokół leśnej
karczmy, połoroniej przy dirodze idącej ku KrólewSk!iemu Mo·sto:wti, osa­
da Wy.g.dda. 

, Grainlilca między wsiami c00dk!i$Wc:zaw�, na:Stę!)nlie irad�Wi.łłow;:, 

Ski.mi i ddbmmi RaczJkdwiczów była od 1569 ir. gmnficą między Korohą
i Wielllkmi KsięStweln Lite.wsklim. Do liltewsldego poiwiiatu grod:Zień:slci:ego 
riałeżały PliecZUTk!i,· Sikorupy i Dojllidy, do wojewódmtwa pddlask!klgo na­
leżały strure wiSie raczkowsk!ie Bojary, Białystok, StarasieJice i drobno­
szlachedka wieś Horodn!iany · (o'becnlie dz:i:elnioa Nowe Mdla!Sto}. Horoo­
niany g.rankzyły -od po'łud·hia z wsią : Starosielce 30• Zamieszkiwała tę 
wieś drobna szliachta podlaska Hdr<tliińscy, pdtamlkOw!ie bo.jarów rus­
kich. N·a wschód od Staros'ietlc i Ho:rt:dnian .}.eżała w XVI w. wieś wiel­
�żęca K·lepacze, .położo'na u źródeł rżecilcl Ch0l"Qs7Jczy, należąca do 
k:rólewSklietj ,w-k>śdi SUT�-ej. !-' .r 

z.a Kile,paiezami zaczynały Się ddbr.a baieyJliiańsklie, od �tórych ro-zPo­
CŻęlUśmy opm gramli.ic dóbr Hiałootookich. Dobra Raiczkdwi'C'Zów otoczone 
były z trzeclh istron · ziemfam:i klaszltarnymi, do.brami dhiOdk±ie\vlic.zo'wski­
·riń i kirólew-Szozyznamfi.. Jedynlie na ,południu ziemie Mlikołaja Balmłarza 
stykały· Się z :z1i.€imd:amli nale:żącymli do sz:looh'ty .pod�a.Skliej. Doh:Iia Rax::z·­
ko:wiczów granti.czyły z drobnoszla:chedkimi Howdnlianam\i. Na południe 
od Horodillian nad rz:e:czką Ndewodniiicą (obecm'ie Czatp11iinfadka) połoW1le 
były w XVI w. dwory szlacheckie o !Ilazwie Niewodnica, należące do 
Koryickicll, Sie8trzewtlrt:owslcich i Lewidklkh 31• Jeden z tych dworów, Nie­
wodntk;a Sk:ryHiicka, _należał w XVI w. do dóbr Zalbłudowsk!ich Chodk'ie­

wiczów 32• Na połudn:ie od Niewod:nlicy lemły dobra zwane Dwor.zec 

Juchnowt.skii,
:·.

dawna wł�ość �alSZitdł!dóW, którą kr� Zygmunt August 
., - . . . .

18 ATch. Radz., dz. XXII!, inwentarz, str. 1330; por. korespondencję St. K u-
r o s  z a z Radziwiłłami z <lat 1620-16ll5; tamże, dz. V, teka 173, nr 2080 • .- · 

- · - '29 Inwentarz
. 
z '1674 r. w AGAD, Arch. Radz., dz. XXV, •nr 2.104, k. 26-96, cyt. 

za J. W i ś  n i e  w s k i  ro, Zarys dziejów osadnictwa..·., o.c„ str. 35, przyp. 25. · 
'° Zob. przyp. 1. · · - -� · · ' · · 

· }i 
11 Rejestl' wojska 'litews·kiego z 1565 r., RIB, t. XXX·III, stir. 369; Akta unii 

Polski z Litwą 1385-1791, Kraków 1932, n!t' 131, str. 259. 
" "  ..! · ' 

u Sapiehowie, t. I, dok. nr IX, rlr .. 286, testament Pawła Sapiehy &pisany 
w Dojlidach 5 października 1580. . 0·'- · ' • - :>!'..' .---
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nadał 11.1.1549 r. w Piotrkowie łoż·niczemu 1SWeinu Stanisławowi Włosz­
lrowi 33• Na ipołudnlie oo Ni,ewodnii:cy nad Tmośnianką położone były 
dobra Turośń Jerzego RaazJkli Puczyaktiego herbu Ostoja, sędz.liego ziem­
Sk.iego bielskiiego w liataich 1515-1533, i ix>ny jego Jadwigi Pliotrówny, 
si.ostry ikmtiahinri Semen.owej Hleńsldej 34• Wzm�ósł on w 1515 r. kościół 
w Turośni (obecnie Turośń Kościelna) 35• Córka Jerzego Racziki Puczyc­
�ego, Ban:i!gna Raic:z1kóW11a, wntilosła w pooagu dobra Turośń Madi.ej'OlWi 
Junclzifowtl, mamszałkbwi has:podai:rskliemu, a następnie Wojciechowi 
D zli'a tkdwSlciiem u, pod$ędkO'Wfi mielidieklierrnu S6. 

Po śmie.roi. Mill©laja ·Bak·ałarza doh•ram'i jego zair.ządzałia w imiendu 
nieletnich dzlieci · w łaitach� 1520-1534 wdowa Hanna świmka, córka 
kniazia Bohdana' SwtiI1Sik!i.e�o, pr2ez.wanego Tur, i ix>ny jego Katarzyny 
Do.wojna Kl"UIPSikftej :17_ Po 1534 r. d�ra Mlilkołajia Bamal811'1Za podzJielorne 
wstały między jego jedynego syna M'!lrołaja, .Il!OOzącego imię ·swego o,jca 
i dzia;dla i zwMiego po ojcu Balk:ałarzewti.�em. i diwie córki: starszą Ha!Il­
nę, •kltćxra poślru:ł:fila po 1547 r. szl:alchcioo .zliemli b.i�ej Łukasza Skwarr­
ko Gą9JW1Sknego, d młodszą Zofię, w 1547 r. żonę Madeja Kuncewicza. 
Białystak otrzymał Mikołaj Bakałaczewti.oz. Mtillu::>łaij młodm)T - zmarł 
w pełni wielk'll m�'kfiego i n!ie paz.c�taw@: żadnego śladu �ej dzJiała!lności 
w Bi!ałytnstdku. Jialko osoba ż:y1jąca po�awia Się . w aJkltalC'h jedynie raz, 
w styczmiu 1541 r. ss, 2Jlllairł przed 1547 r. jaiko 0$taitm .przedstaJWiikii.eQ ro.:. 
dziny Raczkowi'Czów, dziedziców Białegostoku. Pozostawił młodą wdowę 
Katarzynę Wołłowiczównę i je'dyną 'CÓrlkę Elżbietę (Hal'Szkę), wydaną 
później za Milkołaja WO'lskiego, marostę IQŻSkiiego i przełom&kiego. iKa,ta­
rzyna W.ołłowtic'zóiwna niależała dO 1prawoołMW1€j ,rodtzńny ·llitewSiro--iru.Słmej, 
osiadłej w powiecie oszmiańskiro i grodzieńskim 31l. · Dziad jej, Hryńko 
Chodkowicz WQłłowkz herbu Bogoria, 1był · \koniuszym dwornym króla 
Kazimiertza' Jagfielilończytka i naBtępnde horodntkzynn grod7ńeńskim, o�iec 

33 ML, Ks. Zapisów 31/62, fol . .  234, dok. ·n.r 193 = AGAD, ML, 217, str. 858 
(496)-861(499). , 

si ·Por. J. W o 1 f f, Kniaziowie li.tewsk�-ruscy:::,: o.c., str. 90. 
ss I. K a p i c  a - M i  '1 e w  s k i, Herbarz, Kraków 1870, sk. 375. 
ae T. Ż y c h 1 i ń s k i, Złota Księga s7Jlachty polskiej, t. XHI, str. 113. 
81 J. J o d k o w s k i, Białys.tok„„ o.c„ 1Str. 6 - opublikowana przez niego no­

tatka o trzeoh siostrach D.owojna-K.rupskich i ich majątkach z archiwum KoS5a­
kowskich w 1Wielkiej Brzostowicy daje Katarzynie KrlJIPSkiej imię Dorota. Por. 
J. G 1 i n k a, Ród KJ.ausucia .. „ o.c., c:z. 2, sb·. 44; J. W i ś n i e .ws k i ,  Dzieje osad­
nictwa w powiecie suwalskim od XV do połowy XVll wieku. Studia i materiały 
do dziejów Suwalszczyzny pod reda:klcją J. A n .t o n i e w  i c z a; · Białystok 1965, 
str. 89-92. Po raz ostatni występuje Hanna Miikołaj()Wa Bakałarzowa w 1534 r., 
Ks. Sądowa 8/26, fol. 145, cy;t. za J. W o 1 f f  em, :Qacowie, o.c„ str. 14. 

. . 38 Akty WAK, XVII, .str. 252, nr 675, str. 25i!, nr 691. 
31 Notatka geneal�czno-m�jątkowa opUlblikowana przez J. J o d k o w s k i  e­

g o nazy'wa Katarzynę Anną W<>łłowicz6'wną; lekcja „Wolonigowna" powstała 
w wyniliu myklego odezytania jej nazwi..>ka przez wydawcę, por. przyp. 37. 
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Bohdan pia8rował uocząd koniuszego i wojSkliegio grod.zli.eńśkiego i był 
namie.stnlikienn killku dworów grodzJieńJslcich na:leżąicych do królowej Bo­
ny, matlka 'TumHa Mli.cuiówn'a herbu Go2ldaJwa nal1efaifa do rodzliny szilia­
checkfieij, oSiadłej w Grodzieńszczyźniie '0• 

Mli!lrołaij Bakałatrzewticz mpisał żanliie początkawo 2000 zł jako jej 
oprawę na Bilałymstoku, a następniie darował jej na włals:ru:lść dabrti Bia­
łystok, kltóre .Stanowiły 1/3 jego dóbr ojczyatych. W 1547 r. młoda wdowa 
była już powtór.rrie 2Jarnężna za ��trem Wmesi.oro-wskilim d w�óltrl.ie z ńllm 
toczyła .proc� o gpatlek po pi.eI1wsz.ym mężiu z Maciejem i Zofią z Balk:a­
łarze'Wli.:ozów Kunc� '1• W driliu 3 październ'ilka 1547 -rdk!U po za­
kończ€1Il'iu procesu z Kuncew'icziami Katamyina Bohdam.ÓW!na Wołłowti­
czawna darrowiała dobra Bliiał)'Stcik, zaipisarne jej .prrez piar'wisrego męża 
prawem wiecZ)1Stym, obecnerrn.i mężowi swojemu, P!i.dtrow!i Wiesk>łow­
skiemu '2.

2. Białystok pod rządami Wiesiolowskich 

Niezamożna szla-checka rodiina WiwiołowSklich pieczętowała się her­
bem Ogończyk i wytwodzJiła .się z województwa łęceyckliego, w którym 
położona była wieś Wiesiiołowo '3• P!io1Ir Wti.e'.Sioluw�lm był dworzialn'inem 
Zygmuinlta Starego, a następillie Zyigmurnta Augusta i d2ftę!ki łaskom kró­
lewtskim zrobił kari.erę maignadką w Wdietin KSięstwie Lltews�im. 
w czasie jednej z wy·praw myśliwskich ocalił dzięki swej wielkiej sile
fizycznej żyidie Zyigmum<to'wi Augusbolwłi "· · W drnłiu 10 grudn6.ia ' 1546 r. 
mianowatny zootał obóźmym koronnym, 1 czerwe!a . 1554 ;r." był starostą 
bOlnidlóm i mśd1�, zaś w 1556 r. wstał starostą metellsldm. i sim.­
neńskłirn. Król niadiał mu po Ga&Ztiołd'alch dwór Sergotyszki pod · Miiku­
l!inem '5• Małżeootlwo z Katairzyną WołłiowtilCIZówną wprowadrziło go do 
wąLSkiej grupy m.agnaitertili l.Wtewskiej. Po ślubie z właścicielką Białego-, ;· . ; 

40 Por. Z. W �1� w i s  z e  w s k i, Pieczęcie panów liteW'!S'kich przy drugim' akcie 
K-0nf.ederacji Warszamsk<iej 1573 ·r., „Mli.es:i.ęcmil;k Hera1dycmy", t_ IX, 1930, stil'. 

57-61. 
. 

41 -AGAD, ML, 217, �tr. 714--719. 
" AGAD, M.., 217, str. �701; Por. · J. G U  n k a, Ród JGausucia ... , D.c. 

cz. 2, sk. 46-47. · 
43 W. S e m k o wi <:  z, Wywody szlac·hectwa w Polsee w XIV-XVII w. „Rocz­

nik Towarzystwa Heraldycznego", t. I>LI (l!H'3), str . .  h5, · :poz. 63 i 64; K. N i e­
s i e  c k  i, Her ban polski, t. IX, Lipsk 1842, str. 324; J, G 1 i n k a, Zamek w Bia­
łymstoku, o.c„ str. 60; t e n ż e, Ród Klausucia .. „ -0.c., cz. 2, str. 47. 

44 Kronika bernardyńska. Zob. J. I. K r  a s z e w  s k i, Wilno 1841, str. 322, 
343; J. G l i n k a, Ród Kiausucia . . „ o.c., cz. 2, str. 47. 

•s J. G 1 i n k �; Zamek w Białymstoku, o.c., str. - 60, przw. 46 i str. 67, 72; 
wg J. W o 1 f f  a, Herbarz litewski, str. 230 (spalony). 
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s!toku Piotr � w n.lim na stał.Ei i uczynił z ni�o swą głqwną rezy­
dencję. .: · · 

Współ'Cześni tyltułlow.al\i. go baronem . na · BialytrnStoku 48• Zmarł 
w 1556 r. poz:oStavJ!iając dwóch małoletnlich syn.aw, Piotra i Jana 47• -
Wnukorwie wysta'Wllli mu oka,załe mauz.oleum w wtileńskilrn. lrośdiele Ber­
naroynów. Kronikarz bernaroyńskii, wyiliicmjąc -ondty Piotr.a · sta0:rnzego, 
wymd.earu D;a pierwszym mi-ejl9ou pochwałę jego wiellk'iej Siły fi.�ztne1 '8• 
Opieku·nem owdOIWiałe'j po ralż drugi Katareyny i jej młodQctianych sy-:­
nów mstał Jej rodzony brat ast:afi W:ołro'Wioz, wówczas ,�z liLtewski 
od 1561 r. mamzałelk · nadworny i -.�airbi zie-ńlski, . llitewskii, a oQ.-
1566 r. podkainclerzy .Jti.tewsk!i . . Ostafd. "wołłdwdcz był gor11wym ZJWP'letti:­
nilciem refWmooji„i .'w duchu tyfu ·keztałcił dwóc.h· młodych dziedi·iców 
Białeg00taku; . swyoh siostrzeńcó�. śtarso/ :piotr w diwa lata po Śm'ięroi 
swego ojca wysła:ny został' prz.ez Ostaifiego na studia · do lutemńSkiego 
Królewca. W 1560 r. obaj młodzi Wiesio:łowscy, PQotr i Jan,' wj.słani 

· zostalli przez swego wuja na s'tudia do kai'wlińskiej Ty!l)in.gi do Niemiec. 
W 1563 r. J·cm prźenłiósł ·Się !� J.fylbirigii na Ulnti\wemyitęt w LipSku '9• 
W cW8ie pobytbu Piotra d J:aoo w Tybindze zmarła kh matlka Katarzyna. 
Przed śmłęrcią 29 maroa,1560 r. Katarzyna �ła �tament, w którym 
PodzieMła 

-d�bra ini��-1!Yllów Protra i Jatna �az córlkę.: z �go
miiłżeń�a, - fillil:li€łt�. ����ę. - wó-WCms już żanę· Mlikolaja
W�ięgo. Opi.elru'na!Qli małdletnó.ch synów u�aln�a bnalta swego Osta­
f�g? WołłOwti:�a i MiJ.r.�aj� ���a,_J?Od�lqn·bi�o ·�gx> liftew;­
s,lriego 60• Melchior · Giedrojć„ uczony hlimanista, późniejszy biskup 
2mlud7Jri, na!Pisał ł� ele�ę . �a śmerć_ �Uittyny Woł��y. ,
wdowy po Piotrze Wli.�dWl9kim, bairon!ie na Biały'mstblw, · dedykoiWa­
Ilą: J ·sty,czma �561 -r.· w 'l;yl�ze j�j starsooinu synowil ·P!iotro'Wi 51• 

' Nie wfiemy, jak d�l.;lgo . .  kształdił ·Się PlioitT młodszy za grand�. Jan- Me­
. mo.Wislm._ po� _ z �a ·

.<fu �ju n;ńęcley rokiem 1563 a 1569 . . Jako
' d1.voraalnti!n. kfróla Zygmunta A� przębytwał oojclzęśdiiej w � ul:u:­
łlianej �eeytlentji !Qayszynli.e sąSi·�h1jącej z_ Bi;ałyti:nsrokietm. Zni�Tł włk:rćit­
ce po 1570 r. 52 Piotr został jedynym cbied�'icem dóbr białOstockich. 

11 K. E s t �  e i  c b e  ir, BiJ?li'Ografia Polsk�, t: XVll, Kraków 1899, str: .133. . ·; 
17 Por. Pl'°'Y'P· 45. · ·. · 
cs Zob; przyp. 44. . , 

_ " T. w ą .s i  I e  w s k i, . Te&tament Ostafiego Wołłowicza · (w:) Odrochenlę i Re-
formacja w Polsce, t. VII, 1962, str. 16'6 i ,przyp. 7. 

-
50 MI:., K.s. Zapisów, 38187, fol. ·a55, w:g &mariusza ML, t. IV, k. l57 w AGAD. 

Testament odnalazł J. w o I f f, Herban litewski, sbr. 230-231 (spalony w 1944 r.); 
i!racę W o 1 f t  a .cytuje J. G 1 i n k a, Ród Klaąru!!ia.;., o.c.: cz. 2, ·str. 47 .- · �. 

51 K. E s t r e i c b e ir, Bibliograffa-pol$ka, o..c„ iittr. 1�. , : , „ 

:11 o. H a  I e  c ·k i, Plrz:rłączenie - Masie, Woł�ia i Kijo.�y d� K��·ony 
w roku 1569, · Kraków 1915, str. 165, iprZyp. 3; notatki osobiste · Jana WieSloło.w­
skiego na kalendarzu na ·rok 1570 w „Ossolineum", rkp. 1793, p. 555, 639, 896, 
807, 1059. ; ' ;-r,'-
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Władał Białymstdkiem ·pl'Zez lat prawie 60, zmaiI'ł w sędmiwym wieku
w 1621 roku, pozostawił więc w Białymstoku trwale ślady swej działal­
ności. Jemu ziawd11i.ęc"Za ffiałystak pow'iiększenie kluC1Za dóbr o nowe w5ie 
i folwiarkii, budowę murow.anego kośdioła parafiailin.ego i zamku - rezy..:. 
dan.cji Wiesiorowski.ch. 

W 1580 .roku do dóbr białostockich należało 70 osiadłych włók chłop­
skich i 4 wlOkii puste oraz dwa młyny na r.zece Bia�triku. J eclen
z tych młynów zbudował już Mdikolaj Bakałarz. Za:r!Zącką dóbr Pd.otra 
W!iesiołowskii.ego był jegci „wrzędnrl:k", Jalkub Kamień!Sk!i 53• W 1581 r. do­
bra Białystok obejmowały folwfil'!k i wieś Białystok, Starą Wieś (obecnie 
SitaJ."osi.elce), Zawady :nad Supraślą, położone u ujśclia Biabki do Supraśli 
nia wy� brzegu, Mlilasze rl'ad Supraślą (obeaniie .wpe-wne Uoowooze), 
fo1w.Wk Białystok pleb ama białootookliego (obecn;ie .: zapewrrie dzielnriica 
Bialost<X!rek) i Wlieś Parszyce. Położeniie tej wsi - jest bl!iżej Iliie znane, 
być może należy identyfikować ją ' ze wsią Wysoki Stoczek, nie wymie­
nioną w nladan.iu dla kościoła białosb.odkiiego w 1581 r. M W d:zJiieSięć lat 
później w 1591 .r. P.i1(1tr Wii:esiiOłowskli w.płacił z pr·zyczytrl nalm Il!ie zna­
nych rpo'bó.r jedy!nie 'Z 40 włók cmadłych !)!) • 

ł- • 

Nłi.ejasne są drzJieje lrośćliola bliałootoctldego. Rlebrun posiadał w 1579 r. 
diw.ie wlók·i ooiadłe 56• Foiwark plebańśkń .poświ:aidcmny jest .po raz p:iemv­
szy w 1581 r. Pliertwl'Jz:y kościół hiiał�ockli i.stn�ał więc już w 1579 r. 
Był · prawdopodobnie wtmłi.�any z drzewa . przez Raczkowti.ozów. W są­
siadujących z Białymstokiem dobra'ch prywatnych kościoły poW5tawały 
od począrtlków XVI wieku, w Wan.iewti.e w 1511 ir., w TunA5ni w 1515 r., 
w Judmowcu w 154.7 r., w Niewodtiky w 1596 r. 57 • - '" 

Po śmierci Mlikoł'a1ja Baikałarrewti.cza (zm. ok. 1542 r.), a najpóimdej 
po zgOlruie Rbtra WiieSiołmwflriego strurszego, drawnliarny koś:óiół biało­
stodkti objęlii kalwim lub nawet arirunie. Od 1556 r. do doJśdfa d-0 pelino­
letnościi młodych WliieSioło'wiSkich około - 1565 r. opiElkę · nad Białyttnsto­
kiem sprawował lich wuj Ostafi Wołłowticz, gorący kaJlw!in i sympatyk 
ruchu ariańskiego. Również Piotr młodszy, wychowanek reformacyjnych 
uniwersytetów nrl.ernliecktich, był początko.wo kalwilnem. Nliejasna too� 
dycja o kaJ.'WlińSkliej praeszłośdi kościoła hiał�ooki.:ego mote odlnioi9ić się 
jedynie do okresu małoleltnośdi Pidtra lub jego lat młodimeńczych, gdy 
wy:zmawał kalllwti.nirzm 58.' 

63 Ks. Poborowa 47, „Zródła I>Ziejowe", t. XVJ:.I, Podlasie, cz. 1, str. 112; por. 
cz. 2, str. 219. 

" Z'Ob. przyp„ 23. ,..,,: 
55 „źródła Dzie.i<>we", t. XV!I, Podlasie, cz. 1, str. 153. 
ae Tamże, Podlasie, cz. 2, str. 210; J. K u  Tc z e w s k i, Bis'kupstwo wileńskie, 

o.c., Wilno 1912, str. 240-241. 
57 „źródła Dziejowe"; t. XVII Podlasie, o.c., cz. 2.  
a Informacja J. K ur c z e  w s k ie g o (w:) Biskupstwo wileflskie, Wilno 1912, 

str. 238-239 o nadaniu przez Zygmunta Augusta w 1563 T. 16 włók ziemi kościo-
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Z kalwinizmu •na katolicyzm przeszedł Piotr młodszy po powrocie 
z z,a.graó:lli.cy, a iprz.ed 1579 r. Być może, aikt tan zwiąi:any był z ·poślubae·­
rliem ktaJoo]kiftm Z'O:flili Lubomiirslciej her1bu &eniawa, .siQstry sehast1.a:na 
l.Julbominsktiego, k-als1Jtelaina wojniiakri.ego 59• l.Ju!bom�y \Wlbogadlli się na 
żupach se1lnyoh i w.ewli d�iero w drugiej pokiwiie XVI w. do grona 
magnatertii poLSkliielj. Brat Zoflili Wdeffiołowsktlej, Seb'ast}ain Lulbomirski, 
był pi.erwszym sena/tarem w rodliiinie LubcArmMkic'h. Aktem 'Z 4 gI"ułi­
ni:a 1580 t. uposażY'ł Piotr kościół b!iałootodk!i, nadaijąc !)IEfua!no'Wtl. 4 włó­
ki zJamli. i. d2'1i.aśię'Cfuny - po kopie eytJa i QMISa z każdej włOkli od podda­
nych ze wsi Białegostoku, Starej Wsi, Zawadów nad Supraśłą, Parszyc 
i_ Milaszów 60• W:zJnióśł też Pi<>lbr WlieSi.ołow.śkti ndwy drew'nliany ilrośdiół 
bia:ł<>Śtocki. Budowę według tradycji zakończono w 1584 r. 64 Nadal jed­
nak nai1eżał Bia,łylstdk, jeszcze w 1591 II'. do parafd'i sur�kieij. Odrębna 
pa.rafia bli.ałastocka powgtała prruwdiolpodobn!ie cropiiero po wytbudowanli.u 
przez WiieSiQIO'WSkich mul!'o:wanego kościoła.. U schy:llku życia P!idtT ufun­

dlOWał w Bia�toku obronny kośdiół murowany z cegły. W f•undametn­
tach prozllitadum, r.oziebrml'e'go w podzą1Jkfil!h XX rw., :zamurowano z po­
lecenia Pd.atm srebrną taiblli.'Cę erekcyjną, która infurtmowała o .podjęcli.u 
bud'C1Wy kośdioła w 1617 r. 62 Po zakońicooniiu budQlwy umieszlC'WOO iw ko­
ściele erekcy}ną tablicę maa-murową, upatmi�tinia!jącą fiwndooję Wiesno­
łows'ktkh 63• Dziiieło Pidtlr.a 'kontty.n�iO'Wtał jego syn i c:tm�7Jic Białegootoku, 
Krzysztof Wii®ołowski, który w 1625 r. pow.iękiszył funrl'Ul9Z nowego ko­
śdoła przez nadanie mu 15 OOO zł, uO.okO\Vmiych ·na d<tbrach Bar.tkowo 
w powiecie .drohickim. Procent od tej sumy 1050 zł przeznaczył Krzy.:. 
sof;of ina utrzytriianlie trzieoch kapłanów, szJkółkii i śpiawaików 64• 

Dl"U'gą wti:eillką im.tw��ją Wliesliołowskrl.dh była burlotwa zam!ku w Bia­
�u. Podjął ją PiO'tr młodszy po dojściu do pełnaletmlOŚdi, aby S:two­
rzyć rezydencję wtielkbpań:ską d(la sieibre i swojej mładej żan.y, Zoru. l.Ju­
bonrl.mk!iej. Wzmliósł on olroiło 1570 ·r. na nli�jscu starrego_ dworu ractllkow­
Slciego murcxwany zamek obronny, W1Z.0rowamy na po�kfum zannku tyko-

łowi białostockiemu, ,:„aby pleban naue2ał zasad wiary i �odlił się za królów pol­
skich", zaczerpnięta została bez wą.tpienia z fałsyfi!katu. · Ślad tradycji o kalwiń� 
skiej przeszłości kościoła w Białymstoku znajdujemy w rozpraw.ie ks. Z. D u­
n i n - K o  z i c k i e g o, Białystok w XVIII wieku, „Kwartalnik Litewski", Wilno 
1910, ,t. III, str. 60, który pisze, że w 1584 •r. Piotr Wiesioł()Wski odeocał kościół 
w Białymstoku kalwi1nom. Por. też E. C h ł op i <:  ik i, Opawiadan-ia z wędrówki 
po kraj'U, ,,Kłosy", t. 44, 1885.

59 Por. J. G l i n k a, Zamek w BiałymstCYku, o.c., str. 72, 77 (kariera Piotra). 
1 ao Zob. przyp. 23. "' 

u Por. Słownik geograficzny ... , o.c., t. I, str. 200.
sz Por. H. M o ś c i c  ik i, Białystok, Zarys historyczny. Białystok 1933, str. 14 

i 248, przyp. 11. 
u J. G l ·i n k a, Zamek w Białymstoku, -o.c., &te. 72, 88. 

1. " J. K u r c z e w s k i, Biskupstwo wileńskie, o.c., str. 239; Por. M. G o ł a  w­
s k i, Sz,�olnictwo powszechne w BiałyimstOtku, Białystok 1934, str. 10. 
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cińskfim. Bud<YWlnliiczym mmku był prawidopodo:bnie arch'iltekt króla Zyg­
munita AU!gUJSta, Job Bretfw, horodnli.czy wtileńw i tyłlroclńSk[. Zamek 
oblany był z tmecll stron wodam:i. rzEfld Białlkfi. i uchodizących do niiej 
strumien"i, od połud!nliO!Wego zachodu dostępu do zmnlku brQilli.ła fosa. 
W początkach XV1I w. zamek okaizał Się Zibyt ciamiy i Wiesiroro'W!sey 
rozbudowali swą raeyd€1Ilcję 1przez dodain.lie jednej kanJdygn>a1eji i alfklie­
rzy 65• Nowe .:iJrnwestyidj-e umożJliWłiia.ła szy.bka karieira Pli.�a i wzrost jego 
dóbr. Piotr był w 1589 r. sekir�tarz.em ka."ólewsku:m, w 1590 r. �wzyniał 
podskarbstwo nadworne litewskie, w 1599 ·r. marszałkostwo nadworne,
a w 1615 r. marszałlkostwo .wielkie. O.trzymał równi� osiem kTólew­
szczyz:n, wśród 1I1lich w 1602 r. sąSiialdujące z Białym,.jtoki.€ttn sta�twa 

tykooińSkrl.e i waSillkow�e oo.
Białysbok, który od WlieSi�C'h otrzymał murOW1a1ny kościół i za­

mek obronny, został .też .pr·zez nlich bez wąibpierJ,ti:a przelnształ'COily 
w miasteczko pry'wa/tn!=. Mli�tec:zkiern był Białytstdk w 1668 r. 67, rtirudno 
zaś przypuścić, aby miaStec2lko p<YWStać mogło po wojnlaich sżwedzkJcil, 
w cl!asie których według słów dokulmeiilltu wy\Statw'ionego 5.IV.1660 r.,
dobra białostodkie . zostały . 21nliszczone i zrujnowalnie (diesolaita e't dewa­
stata) 68• Wiesiołowscy TO"LWjialii w Biały'rnStdku wyltiwarez:ość przemy&ło­
wą, zwłaszcza manufaktury tkackie, !których istnienie mogło przyczynić 
się do przy$pieszeniia proices:U przeksl'Jtałcanlia Się WSi Biiałyst.dk w rruia­

steczko 89• KSięgii maig�tra!tu miejSkiego w Białytmstolru zachowały się 
dopiero od 1668 r. Naijs'ta1rSz:a kSięga magtlStI1atu miejsk!iego z la't 1668-
1725 spaliła się w 1944. r. 70. Przypuszczać .jednak. m<>żemy, że również 
prz:ed 1668 r. BiałyiStdk był mia5te!C'2ildem, a jego ddkumooty , miejisikiie 
zag'.inęły w laitaiC4 „Potdpu" sziwedzkiego 71• Nie w!ismy też w()bec bralku 
fu'ódeł, kiedy OEfiaiąła w BiiałymStoku luidlność eydowskia. Synagoga ży­
dowska, w lktórej składano pieniądze na procent, istniała w Biafymstoku 
już w 171 7 r. 72, co jelSZcrzie raz: potwtięrdza ów�y miej� charakiter 

65 J. G 1 i n k a, Zamek w Białymstoku, o.e., str. 64, 72, 77.
� Tamże, str. 77, przyp. 100 - na podstawie J. W o l f fa,  Herbarz litewski, 

o.c„, str. 231. •·· 

s7 Por. przyp. 70. 

68 Lntromisja Stefanowi Czarnieckiemu na starostwo i leśnictwo tyikockie (ty­
kocińskie), dolistowską i białostocką dzierżawy do starostwa tykockiego należące, 
5.IV.1660, AGAD, heh. Roskie, 120, nr 7. 

69 J.' G l i n k a, Zamek w Białymstoku, o.c.,_stir. 58. 
70 S p r  o g i  s, Inwentarz b. Wi:leij;Skiego Archiwum Centralnego, Wiłno 1829, 

str. 337, nr 8985; !Ksi�gę białostocki.ego magistra tu z lat 1668-il 7G!5 przekazano 
w 1920 r. do archi';;um"Warszaws!ffiigó. ---------------
·- -71 Określenie Białegootoku terminem „vilła", wygtępujące w aktach łacińskieh 
z XVII wieku, nie może 'być śwaadectwem, że była to wieś, gdyż nazywano tak 
również miasteczka prywatne, nie posiadające magdebur·gii. 

72 Epitafi.UIIIl Teresy Wydrzyńskiej z 1717 r. w kościele białostockim fot. 
u J. G l i n k i, Zamek w Białymstoku, o.c., s'tr. 88. 
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osady. Na czele władz miaiSteczka przed nadairiiem mu praw magdebuir­
sklich 1 lute.go 1749 r. stał ihu1limtistniz 73• · · • 

· 

Pidtr młodszy miał dwóch synów, K!rzysztofa i Mikołaja, i trzy cór­
lcl. - najstmszą Alnlnę, kitórą przed 1606 r. ,wydał Zia J a1na J ćtzef oiwic:za 
Chalecikliego, mieczntlika liiitewSkiego; średn!ią HWsZkę, żonę Woyny, sta­
rosty in turskli:ego, a naStępnie k!nlia?Jia Jerzego Kroozyńsk!iego, starosty 
!nturskieg<>, i .najrnłodiszą Katarzyrnę żo·nę Dymitra Km1pia, podwojewo­
dzliego wfi!lefuikiego i starosty ejszyskiiego 7'. Klizysztof Wdersioło'w'Skli po­
ślubił AileksanrlTę Mafli:a:n:nę Sobieską, W10jewod:zli'ankę lu:belską, ciotkę
przyszłego k!róla Jana III 75• Oj(Uec oddał mu na rezyden'Cję dobra Ka­
mienna w powiecie grodmeńsk!im, oddalone o 67 km ad Białegostoku, 
w których zamd.es2Jkał z żaną. Po śmierci ojea w 1621 r. Krzy82itof 
odziedziczył dobra b.Iałootoolde, lecz ulullioną jego sied1Jilbą pozostała 
nadal Kamiienina 78• Kmys1Jtof, gorący ka!OOJil!k, był jednym z najwder­
n!iejszych stroniników · król:a Zygmunta � III Wazy · ·i jEmlu zmvdziędZał 
szybką karierę i rogate lm'61eiwsreeymy. B!"ał ud7.iiał w wy1prawde Zyg­
muntą III do Smvecji i w wojnach - -z :ralroszaln:attni, S'iwedami, Rosją 
i Turcją 77• W 1660 r. z<>Stał podSto1lim litewskiiim, w 1604 r. otreymał
stolnikosfwo litewskie. Był -d wukrotnie w 1609 i w 1618 r. marszałkiem 
izby poseilskliej, w 1620 dtnzyroał kirajdZC>Stwo lilt-eWSkie i został jedno­
cześnię jako poseł na se]ril z Podlasia obrany komisarzem do wytyczenia 
graniic wojewód�tlwa pocUaskiiego. · w 1622 r. 2X>Stał mairSZallklilem nad!woo-­
nym litewskim, a 20 kwietnia 1635 r. otrzymał marszałkostwo wielkie 
litewskie 1s. Krat Zy;�it HI nadał mu lub zatiwierd2lił w poSiadaniiu 
dWllLilastu kiro:l.0WSZ'dzym 79• Kirzys+zJOOlf -zgrdmadzJił w s'wym ręku więk­
szość sba!ro.91Jw położonych w pobl!i.Zu Bi'ałegośtoku. Ojciec' przekazał mu 
w 1613 r. · sta.ro.Stiwb tykocińslt!i'e, a w 1619 r. staroStwo waSillkowSkie, 
grantc.zące z dohrimrl blałoStodklimii, J W 1616 r. zakupił staTOBtwo &<Ura­
Skie„ posiadał r<mnierż .na Podłamu nliewielką d'zJi:erżawę Kleszczele, a od 
1627 r. talkże star<>Stiwo mliemidklie. K:raysrlof i Afeksalndm z Sobiesktich 

n W 1737 r. bunn.fstrzem Białegostoku był Stanisław Bielecld. Por. Z. D u- · 

n i n - K o z i c k i, Biał�tok w XVHI w„ o.c., str. 62. " .t:' · 

-1 1• J. G I i n k a, · Ród Klausucia.„, o.c., cz. 2, tabl. genealogiczna po str: 46; 

por. A. B o n i e c k i, · Herbarz polski, t. IX, str. 282 i J, - W o 1 f f, , Kniazlowie li-
tewsko·ru8cy, o.c., str. 191-192. 

· 

75 J. G li n k a, Zamek w Bi�.tolru, o.c., 'Str. 78; w aktach ML Krzysztof 

z żoną Alekllandrą Sobieską występują od sieronia 1611 r. 

1• J. G 1 i n k a, Zamek w Białymstoku, o.c., str. 78. · .-, , 
17 K. N i e  s i  e c k  i, Herbarz p0lski, o.c., t. IX, str. 32. 

78 J. W o 1 f f, Senatorowie i dygnitarze W. Ks. Litewskiego, Kraków 1885, 

str. 301, 318, 227, 180, 170; Volumina Legum, III, fol. 363. 

71 Wymienia starostwa J. G ł  i n ka, Zamek w Białynrstoku, o.c., str. 78, przyp. 

105 1 106; por. też B. B a r  a n o w s  J d, Z dziejów antyfeudalnych r·uchów chłop­

skich na Podlasiu, Warszawa 1953, str. 54-60. 

' . 
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Wiesiołowscy, n�e imając właisn�h dl2Jie'Ci, adoptowali G«-yizeldę Wodyń­
ską, w-ojewodiZiianikę pod1aską, sioohrzenicę Aleksandry z Sobieskich Wie­
siołow-skiej. Wycoowanka Wli.esiołowskich poślullifa J·a111a Stainisława Sa­
piehę, mlCliMZałlka wielkiiego liitewsk!iego, lecz zmairła w wieku lat 19 
w dniu 21 stycznia 1633 r., jak świadczy o tym tablica marmurowa, 
umieszczana staramJiem .przybranych rod?liców w ścianiie starego kościo­
ła w Białymstoku so. 

W 1634 T. Krzysztof utracił jedynego brata Mikołaja. Marszałko­
stwo WtiesiołOW1SCy oddali się u schyłku. życia d�ocjii i żyjąc Skrottmie,
wszy�1iltle swe dochody obracahl ·.na fundowaind:e kó'Śeioław, .szkół�, Sz;pi­
talli, na cele dobroozyinne i publiicZJ11e. W Białymsroku ufUllldowall kościół
i szkól'k.ę. Kościół Z!bud'Qwail'i. również w Zawadach, Wsi należącej do 
dóbr }jj:afostodkiich. W 1634 r: u:Dundowalli kUasZitor brygidek w <;}rodnie. 
Ka'zySztOf dobra &We D<1liilstów przekażał na rrecz S7Jpiltail.a-ptzyitułllru dla 
wysłuŻony:ch żołn'ierzy, wy.budOw:ainego w Tykool!nie st. W :restamencie 
zapisał dobra 4 swe Biiałysrok na szpj!ta!l dil.a żołiniiarizy-we!te:ranów i utrey­
man<i.e w naler-Lyty:m stainie ząmk'li tykodińskiego. Zmarł beZlp'Oitomniie 
19 klWi.etnda 1637 roku 82• Po jego śmierci dożywocie na Białyinstoku 
poSiadała wdrowa Aleiksarri.dra Wliesrołowska, która · tesła!Illenit swój spisa­
ła 29.IV.1645 r. w Kaimliennej, zmarła zaś pr.zed 31 .X.1645 'r. 83 Zapis 
dóbr białootodkti.ch na rzecz Rzeczy!J?OSpo'litej został zaitwti.etrdz:ony pmez 
sąd sejm(Ywy mimo . sprz€1diiwu sulklcesorów marmałka Wiesiołowskrl.ego 
dopiero po jej śmierci w listopadzie 1646 r. 84 Albrecht Radziwiłł zano­
tował w swym pamdęitinfulru, że „dobra bi�łootoCkie do zamku tykodiń-
sldego .im perjpeituum przysądzono" es • . · 

.... 

· 

_ 
, I � ; .1 i 

P_mek�ie dóbr - białootodkłich Rzro�tej pozbawiało części 
spa� najibliższych krewnych Krzysztofa Wiesi�!owskiego, jego sio­
strzeńców Chaledkriich i Kroseyńskli.ch. Chaieocy odzJi:ed21iczyWi po- Wies:io­
łoWSk!irll dobra Balibków w ·powiecie drohickim na Podll.asiu, a wraiZ z ' ni­

m!i prawa lrolartomk!i<e db kościoła białostockiego, •kitóre d.zJielliilii. ze staro­
stlmli tylk'ocińskfimi. Dapiero 11 maja 1685 r. Stefan Mikołaij Brainiclri, 
stolnik koronny, i maltka jego Aleksandra z Czairm€1Cklich BrallldCka, m�­
Sllałkowa nadworna :koromm, uzyska1!i od J alkuba Fe'Jlilki.sa Cilliledkiego, 
łowczego podlaskiego, dziedzica Bartkowa, zrzeczenie się praw kolator-

eo Por. J. G 1 i n k a, Ród Klausucia, o.c., cz. 2, str. 48. 
st Por. B. B a r a n o w s  k: i, Z dziejów antyfeudalnych 

. 
ruch<>.w... o.c., str. 58, 

142; J. G 1 i n ka, Zamek w Białyms·toku .•. , o.e., str. 78, przyp. 104. 
u A. S. R a d  z i w i ł ł, kanclerz w. 1. Pamiętniki, Poma.ć. 1839, t. I, str. 340 ; 

A. W i t  u O s k  i, Kamień wiecznie żyjący, Kraków 1837 .(pan·egiryk pogrzebowy). 
ea J. G 1 i n J{a, Zamek w Białymstoku, o.c., str. 78. 
84 A S, R a  d z  i w i ł ł, Pamiętniki, o.c., t. II, s·tr. 221. 
85 Tamże. Sllilreesorami K. Wiesiołowskiego byli jego siostrzeńcy . Cha:leccy 

i Kr<:>szyńscy, zob. wyżej. 
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skich do kościoła blafootockiego za cenę pzizanli:esiema na TylkQci111 �
sumy 7500 zł, obc!iąża.jącej Bar1Jk:QWo i nale.żmej :koścliołołWli białostoc­

kiemu. 

3. Białystok królewski 

Pierwszym starostą tykocińskim, który zarządzał dobrami białosto­
ckimi, był Mikołaj OstToróg, podczaszy koronny i regimentarz wojsk 
koro.rmych w latach „Potopu" 87� Mdik<>ła1 Qstroróg cedował praw.dorx:>­
dobnlie s�o Wojciecllor.v\i WessfoiwU, który już w· 1647 r. noSił tytu­
ły chorążego nadwornego korannego, 1starosty ·rożańskiego, makow­
skiego i :ty4kocińskiego 88• J.esienią '1655 r. stacjonowa·ł w Białymstoku ze 
Sw-ymi cOOI"ągw.iami Bog:usłaiw Rad'Zfi.wlilł. Chocągwtie llittełwskli.e Bogusława 
podmosły bun1t i połączyły się pod wodzą Koro'tikli� z. oddziałami 
konfederackimi, opowiadającymi się przy królu Janie Kazimierzu 89• 
W listopalci7iie tegorl: roku wdjs1ka moskie'wS.kfte zajęły Zabłudów i do­
cierały · arż do Białegootdku, a oddzJiały .Śz.;w.edzik'ie opanolW:ały Tyllrodin oo.
Działania wojenne na Podlasiu pr.zerwało dopiero · zdobycie Tykocina
26 stycznia 1657 r. przez armię litewską, dowodzoną przez Pawła Sa-
p'iehę 91. , 

. 

W 1657 i 1658 r. zairządzał Tykodinem P.aweł Sapieha, być może jako 
klrólewsim stairosta tyfko:cińSlm 92 • . W 1659 r. staros'bwo Oltmymał Stefan 
Czarniecki, któ.ry jetSreze przed spisainliem akitu objęclia stm'OObwa tyko­
dińskfi.ego i d:lJierrżawy (królJ.�y) Białysrok prze!kaIZał swe prawa 
do Tylkocma 22 styoznlia 1660 r. córce Kaiłla!rzy..nlie Ail'e«mantlrze 93, kttóra 
od 1654 r . . 'była żoiną Jana Kllemelnsa Bianiickiego, staI"OOty ·chęc!ińSkie­
go 9". Dotbra tykodi.Mldie i białt:>stookie, spustosrone w latach „Potopu", 
objął nawy staTC>Sta tyllroc·ińsłci Stefan Czarniecki do�ero 4 kwlietmlia 
1660 '!.". 95 IW czasie krótkiego okresu sprawowania przez · �arnieckiego

·; 

Bł AGAD, Arch. Roskie, CL XIV, nr 7, akt spisany w Warszawie 11.V.1685 r. 
87 A. ,.S. R a d  z i w i łł, Pemiętnilki, o.c„ t. II, str. 221; por. „Wiadoonośd dóbr 

tykocińskich tycząca . się" w AGAD, Arch. Roskle, CXX:H, nr · 1/17, oraz odpisy 
Kapicy 63/4 cyt. za: J. G 1 i n k a, Zamek w Białymstoku, o.c., str. 79, pNyip. 113. 

ss Volumina Legum, t. IV, stT. 61, ful. 121; por. N i e  s I e c k  i, Her ban polski, 
o.c., t. IX, s1Ir. 282-283. 

. 

ea Ży;wot X. Bogusława Radziwiłła, przez niego isamego napisany, wyd. E. R a­
c z y ń s k i, Poznań 1841, str. 27. 

110 L. K u b  a I a, Wojna szwedzka, str. 91..:.....92, 396. -· 1 •  
91 Relacja oorotów wojennych pod Tykocinem, wyd. O. L a  s k o  w sk i, „Prze-

gląd Historyczno�ojskowy", t. X (tl938); i. 2, str. 255-:257. Y ·. 

92 Por. pr.zyp. 87. ' 
99 A. K e r  s t e  n, Stefan Czarniecki 1599-1665, Warszawa 1963, str. 416. 
04 Tamże, str. 198-199. ' 
95 AGAD, Archiwum Roskie, CXX. nr 7. 
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rządów starośicdńskich w Tykooin'ie król Jan Ka?Jiimiier!Z wyidał 15 stycz­
n[a 1661 r. pnzywiilej d'la kościoła w Bdalymstdku ••. W przesz:ło rok póź­
ruiej 13 azerwca 1661 r. Stefan Czamieeki otrzymał na sejmie Ty!kxxJin 
wraz z dobrami ł:ii.ałos'tnckiiinrl na własność 97• Bi.adyistok pr.ze>zOOI :zmów 
w ręce prywa1me, anltał dzńedzlctwam cfulki Stefana Czarndeck1ego, AJek­
sand:ry Ka<tarzyny Bramiic'k!iej. 

P E 3 10 M E  

3e:M:mr nem� Ha,it pexotł Ben:ocro:s:: (:s Ha<:TOHrn;ee npeMH pe1t:a BeJIM npwroK 
CynpacJIM) B aaąa.ne XVI BE?Ka rrpuri:a.n.JieEa;rn BaKaJiameBJ:NaM H 10H,n;3HJUi.M 
$.BYM Ce:MbSIM rep6a Jie6e,n;h, Jro'"TOpble BeJIH CBOIO PO)lOCJIOBłfYłO OT Hx:y6a Pa"lnro 
Ta.óy.rosHqa, npe.zt.c'I'aiUłTe.l!H BeJI&MO:IKecxoro JIHTODC.Koro po.n.a. DH no;r;ryąJfJt '3CMJUI 
Ha.n; pexotł BeJIOCTOK m Cliim3My:H.zta Keftc'cyTOBHąa (1432--1440) ffJIH Ka:nmeBra 
.Hl'eJIJIOWmira (1444-1492), BCJIJflO.!X IDfTO.BCKMX Kmr3eii ,lĘO 1450 ro,n;a. ,lt'.aa ero ChIHO­
Hhll MMXH'O, npe,n;OK Bax:anIDR.eau:qea lf -IOH,n;3KJIO, - IIPeJJ;oK IóH,n;3HJJO BO' 'BT1.Jport 
no.m:n.mHe XV Be:Ka pfrJ)J;e.ID1JIJł Me:m::)tY <C06oił 3CMJIH Pa"łlto. 06pa3-0Bamłtb ror,n;a )tBQ 
u;errrpa ynpa&:nemra. nna,ąetm:RldJt, Ha'lbu.1.aeMhle yca;n;t:.63.MI1:: BeJIOCTOK im;n; HIDKHHM 
Te".IeIIl1eM peKJ.I Ben:OCTOK 11 ;ll;�J'IHJt'ht li.a)( ee BepXmtM: Te-ą:enu;e,u:. BooJie YCa,rtb6bI 

BeJIOCTO!t B03HMKJ!a ,n;epeBHa BeJIO:C'rox K noeeJieHHe, 3a!U1lM:8eMOe HaCeJieaMeM 3alm­
TLIM B ycaJlbfie, Ha3bl!Bae:MhIM 6oapaMH. B )lepeBHe BeJIOCTO!t MH:xno Hmł ero CbIU 
MapmaJI-OK HJm.lonaJi: Bax:anaJK flOCTpmfJI ,n;epe� KOCTeJI. B nepami nOJIOBKRe 
XVI Bei<e '!aCTh Il'JlliH'Wl""""lll)'.!O IOlt/l;3WlaM, yc.a11h6y ;il;<>li>I>W>I, !1Pff06pen AJJ.eir­
caH,Ąep Xo�. OH OTOprtaJr .1l:o-tłm1Jtb1 OT 5eJibcn::oro ye:J,n;a no)'.\J'IacKoro Boeso,n; ... 
<:"!'Ba YI rrpKCOO)\mltiJI K KMeE!KfD:f KapaKyJie J·i 3a6Jiy.ztoB� pacrroJIOlKemibIM :.a rpo;qHCH­
CR:OM yeG,z.,e T:pOq,xoro BOe.BO.n;CT.Ba. C 1569 ro.zta rpa�a MelKJG" Mm.rn: ,tr;BYMff �c'l'RMH 

ÓbIBIIIHX 3eMem. Pa'tfi'ro npe:Ę\PaTWia'Cb s rpa.:wuzy ileJK,J.zy KopoHo:ij: IIo.rn:»CKOro Kopo­
JieeCTBa Jt Bemm:!KM JIH'.rGBCJmM K.mrm:ecTBOM.. B 154'1 ro.tiy HMeIDie BeJIOCTOK 6!.IJIO 
nepe.,n;aao EK'arepmroH BononH'ł, a,n;ooo:lt HJ:.m:oJiaH Ban:an:am:eew.1a, ee nrop014y MYlKY. 
IIerpy BeceJIQJlCKOl&Y C'l'a.PffieMY, KOTOPQ!'O c TeX nop Tlft'Y'10BamI 6apoHOM aa Beno­
CTOKe, Ero <;:LIH n Ha-cJielU:Dflt BeJIOCTOKa, IIerp BeceJioBCKHlt MJia,!UllJ1H, c l615 ro,n;a 
MaptuMon:: � mtTOB� OKooro 1670 r. 003�JI B Be.n:oC'l'Olte o6o:PQłD1'.­

'reJibmillł saMox:, pe3'ff,n;�ro ,D;JIH CEłOefI CeM:bK. B 1584 ro,izy ll'OCTPOHJI ,;ttepmmmn.Iił 
KOCTCJI, a B ro,IV:>r 1615--1621 Ha TOM Mecr'e, r11..e C'I'OHJI ;Q_eperuunu.:rff KOCT'e'JI, 803� 
BYJI KHMeHHbri'ł K-OCTeJI, K&ropblfł CTaJI :qE!'HT:pOM 6eJIOC.TOKCKO'l'O I.:\epKOBlłOl'O in{>H:XO,Ąa. 

DoCJte cxepim IIerpa., 6emc'I'O'l'tCE:l?l' KMe:HHBM.: BJia,n;e.n: B nepHO,n; 1621-1637 rr. ero 
CbIH: Xpm:Tf)(j;>op Beee;roocxIDi; c 1635 ro,n;a � Jrn.TOBClmH MapIIJa.,'Imt. B enoe:M: 

3aBeIU.alłHM ÓeJIOCTOKCKOe HMeH:lie OH nepeAAJI IB IlP».ąM?e ÓOJlbl'Um;e-npHroTy ,1ĘJm 
coJI,n;aT-BeTepauoB, X:OTQPblH OhrJI ;m OCHOBałł B 'fi.m:ottMHe YI Ha -co.n;eP'lftalute '.l'bllID­

IJmłCK:oro 3amra. o� MMC'HHeM Ir0lKK3HeHHO '•BJia,n;eira :s.n;osa Xrm:�opa, AJten:: ... 
caH,Ąpa Co5ecK:a. IIocJie ee CMep'r'M, B 1645 ro;ror, 6eJIOCTOKCKMM MM:ełtlfCM CTMM yn­
pa:sJI.lłTh n.�e IropOJieBCKHe cTaPOCTbL B TO apewt, x:or{ta BeJI'OC"lUKOM 

ynpaBJISIJIK BeceJioBCirner ,n;epeaWI BenocroK npespaTY.tJiacb a 'lacTROe Mecrecm:o. 

SlJI AGAD, Metryka Koronna, 203, str. 297, w. 299. 
91 AGAD, Dział dokunl. pergaminowych, nr 7155; inne egzemplarze nadania 

i oblaty cytuje A. K e·r s t e n, Stefan Czarniecki, o.c.1 str. 440, przyp. 285.. 
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B REM nOiCeJIHJl'OCh eBpef!c1toe HaceJieirn:e, K'OTOpbIM ;n;o 1717 ro;n;a B BeJIOCTOKe 6hma 
nOC'l'POeHa CffHarora. 

. KopOJieBCKOe HMeHHe BeJIOCTOK 6hIJIO orrymeHO B rrepHO,ll; BTOpoił CeBepHOH BOiłHI>J 
(1655--1660). B 1661 l'O,!J:Y j[IOmKHOCTb ThIKOQHHCKOrO CTaPOCTbI BMecTe c 6eJlOCTOKCKHM 
1meHHeM 3a aoeHHhie 3acJiypi: rroJiyqHJI CTe<PaH "l!apHeą1crm. "l!apHeqKHłi: rrepe;n;aJI 
3aTeM HMeHHe CBOeH ,n;oqepH AJiex:CaH;n;Pe-EirnTepHHe, KOTOpaR B 1654 roAY BbIIIIJia 
3SMYJK 3a fula K.7.reMeHca Bp�Koro, xeHQHHCKoro cTapocThI, cramnero 3areM 
IlPMJłBOPHbIM KOpoHHbIM MapmaJIKOM. 

Bo 'BTOpoff: rroJioBmre XVI! Be:s:a H B XVIII Beire MeCTENKO H 6e.rrocroKcKoe :imeHHe 
npmra,u;JieJKaJIH Bpa�. Mar;n;eH6yprcKKe ropo.u;cKHe npaBa MecTeqgo noJiyąHno 
B nepm,rn pa3 no BCeH BepOJITHDCTH ;n;o 1737 ro;n;a, HO He HCKJDO'!eHO, 'łTO STO npoH-
30WJIO YJKe B XVI! nex:e. 

' . 
.
„ � . „, 

· s u M M A R_Y

1= l 

.. The lands on the banks of lBiv.ei: •Białystok (now called Białka, a tributary of 
River Supraśl) belonged i.n the 16th century to . the Bakałarzewicz and the Jun­
dziło fam.ilies. Both families, with Łabędź (Swari) i� their -co.at of ąrms, were des­

. cend�nts of Jaku!b Raezk9 Ta;butO'Wjcz� tą_e reipr�entative ·
of a Liiiliuanian noble 

-family whic1ó�prior to :1450 bad been grante_d the - �ands on
_ 

River Białystok by
Zygmunt. Kiej�tutowJcz· (1432---1�) or by Kazi.Inierz Jagiellońoyk (1'444-1492), 

, q.rand pukes of Llthuania. Raczlto's two sons, Michno, ancestor of the; Bakała­
rzewicz . family, and Jundzilo, .forefather 'Of the Jundziłos, divided between 
themselves -the lands inherited from Racz'ko:-. In conseque:p.ce two separate ma� 
nagement centres _ carne into existence, calleo manoiirs:". Biały'stok on the lower 
section of River BiałyŚtok, - and Dojlidy on i ts . upper section. N ext. to the Biały­
stok manour a village developed and close by it "a settlement inhabited by manour 
functionaries -called boyars (,;bojarzy"). In Bi�ys.tok villa,ge Michno or·· his SQn, 
Chamberlain Mikołaf Bakałarz, erected in timber a Catholic church. In the middle 
o�.)he 16tl;t century part of the JundzJ.ło -property, the Dojlidy manour, was 
purchased ;by .Afęksander Chodkiewicz. He set Dojiidy a.part from Biej:slro County 
in Podlasie Voiv.odship and jq.ined it .with Karakule and Zabłudów, ęstates of his 
situated in Grodno County; Troki v<>ivodeshlp, E1r0m 1569 on, _the boundary line 
between these two pa.ds of Racz-kÓ's former lands became the frontier betWeen 
the crown�lands of the _PoHsh Kingda'm ind the _Lithuani� GTand Duchy: in 

< .- - - I 

1.547 Katarzyna .Wołłowkz; the widow of Wkołaj Bakałarzewicz, , transfer.red 
the Białystok estate t0 her .second husband, Piotr WJesiołowskf senior who assu-
1:!�d the 

_
t�tI� Bfł)'.'On�t of Białystok. His so,n. <and heir, Pi�tr Wi�ołowski Junior, 

from 1615 on Court Chamberlain of Lithuania, built in ,1570 at Ęiałystok his forti­
fied _castle as f�mily seat; -in 1584 he added a church built of timber, and during 
J?17-1621 he replaced ·� his chuich by a massive ch_urch built of mascmr� which 
becarne the seat of ·the Białystok parish. After Piotr Wiesiofowski Jr ,the Biały­
stok estate ·pąssed _ on to bis son Krzysztof. Wiesioło�·ki w,ho in ' 

1635 b�.arne Cou'rt 
Chamberlain of Uthuania. He in turn stipulated in hi� . wHl, that the revenues 
of the · Białystok estate should be used for eqti'ipping a veteran's . hospital and 
asylum he had founded at Tykocin, and for the upkeep of the · Tykocin castle. 
Itowever, Aieksandra Sobieska, Kirzysztofs'· -widow, had dower rights to 'this estate; 
after her death in I645-- the 'Bi..ałYstok etate was taken over by the 'Tykocin C-0unty 
chiefs as crown officia16 . .Whiie the •Włesiołowski family ruled at Białystok, the 
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village bad grown into a prlvately-owned town•hip; many jews settled there 
and some time before 1717 they bulłt at B!alystok thelr synagogue. 

Bialystok, naw crown property, was !ald waste during the Second Northern 
War (1655-1660). In 1661 Stefan Czarnecki was granted, as reward for his 
splendid war reco:rd, the <>Wllership ot the Białystok elllate. This new magnale 
bequeirthed dt to his d<wg:hter Aleksandra-Kat.,,zyna who m 1654 was married 
to Jan Klemens Braniekl, County chief of Chęciny and, later on, Crown atamber­
lain of Poland. In the second half of the 11tb century and in the 18th century 
both Białystok town and estate were the property of the Branicki family. The 
town was given urban priv!leges (after Magdeburg law) for the f'll'st time before 
1737 O'l' even as early as 1.Ji the l7th century. 
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OOIEJE l OBRAZ \BIAŁEGOSTOKU W XVIII WIEKU 

ropOA. :SeJIOCTOK B XVIII CTOJieTKH 

A Pldure of tBliałystdk's Evolution in the 18.th Century 

Spór o datę nadanlia-BiaiłemuStokO:Wi praiw mie�ch, o orzmaczetlde 
ścisłe mamenltu, od którego miał Się on stać rmaSte'm, pd"lJOStaje wdąż 
jeS'lJCze nie T00.9t11Z1gmęty. J. G H !ll k a  podaje rok 16681, .przytacza da- .
lej imtrulktaż Bratn!idkiego z 13 k!wlietinlia 1745 i w:zmUlainkę, !która mogła­
by świadceyć o miejskości Białegostoku, z 23.V.1745 2• Dopiero jednak 
przytwtille>j króla Augwta III Sasa z 1.II.1749 wytraźniie st'wierdza przy­
:maniie Białett:n'UStdlroWi praw .magrl-eburSk'ich. Ale z drugiej ·strony zma­
my ten prey'Wti!lej tyłllko z kopii, którą kazał sporządzić Jan Kilemens
Bra'ni'dktl. w 1750 r. 8, a zn.ów 19.Xltl .1760 tein!Że J. K. B:ranlick!i wyUioStaje 
od Augusta III powtórnie dokument tej samej treści ' (w którym ani 

1 J. G I i n k a, Studium - do .planu zagospoda,;awania ; pn:estrzennego miasta 
Białegostoku (dalej cyt. Studium), Warszawa 1953, maszynopis w Bibliotece Pra­
cowni Konserwacji Zabytków 8/J.V, str: 7 i 25. Opiera się ori na zapisie w lnwen­
taTZU b. WiJ.eńskiego A?x:hiwum Centralnego, wyd. 1929, t. I, str. 337. Inwentarz 
spoo-ządzony przez I. S ,p r o g i  s a, dyrektora tegoż Archiwum, wymienia- księgę 
miejską białostocką wśród ksiąg podlaski�h, wywiezioną w 1915 r. do Rosji i nie 
zwróconą. lGrucha to jednak podstawa wobec następnych dokumentów, które nie 
wiedzą o tej dacie i wobec faktu, iż znane są przecież także i J. G I i n c e zwró­
cone ks,ięgi podlaskie (między innymi i biał-0.stockie), zawierająiee zapisy znacznie 
późniejsze. Czyżby rzeczywiście miała nie powrócić pierwsza, najstarsza z serii 
tych k.siąg? '.: 

2 InstTuktaż B r  a n i c k i  e g o  najwyiraźniej pozbawiony pierwszych stron, 
traktujący o wyborach municypalnych, o przepi.sach przeciwpożarowy.eh, o powin­
nościach mies?ikańców Białegostoku, a także zawierająey przępisy policyjne (zna­
ny H. M o ś c i c k i e  m u, Białystok. Warszawa l9.36, str. 249 tylko z artykułu 
Z. D u  n i n - K o z i c k i  e .g o, Białystok XVJJLI w., „Kwartalnik Litewski", r. 1, 
t . . III, Petersburg 1910, str. 59) najpełniej przytoczony jest w „Tekach , Glinki" 
(dalej cyt. T. G.) 1'21. J. G 11 n k a, pracując przez wiele lat, poczynił wypisy z ar­
chiwaliów dziś już nie istnieją'Cych. Cała jego spuścizna przesz.la do Ar.chiwum 
Ośrodka Dokumentacji Zabytków. 

' Dokument w oryginale w T. G. l:Z3; zna go i omawia H. M o ś c i c k  i, Bia-
łystok, str. 29. . 

' T. G. 124; także T. G. 125,' str. 41. 

9 - Studia 1 materiały do dziejów... [129) 
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słowa .nie ma o wicześnliejszym inadamiiu) i od tego dopiero momentu 
wtiele z nadań i aktów Branircil<lich 5 da1tu1-e ,;mi�j'Skość" Białegootdku. · 

Konotxraw€'l'ISje wywodzą się najpewniiej z falkltu, iż Bi'ały<s\tolk - włas­
ność od 1661,' a siedziba od 1691 r. Branr:irikłi{:'h - wiraz ze wzrostem 2ma­
czenia swych panów, !będąc zresztą ·znaczną już i bogatą osadą, trakrto­
wainy mógł być przez nJich jako · mli.alst:.o prytwa1Jne - i mlia&tezn w róż­
nych dokumentach n:arz;yiWa/ny. Kansekwerubnie „mi�em mo-im" nazyiwa 
go J. K. Branlidki jW: w 1737 r. 6, a także w 1742 7 i 1746 8, na długo 
więc_ przed o:tiiojail!nym 'ddkumeITT;:t€1Ill k!rólewsłrun. Dapiero na9tęp'nie 
mogli . Się Br.am'iiccy za•broszczyć o formalne pdtwtierdlzenie stan u faiktycz­
nego - co ZJre'SlZ'tą n�ewtiele znlierriało w położeniu mi:es�zim .zaile7mych 
od ikaprY'SÓW s:w� ;paina. 

· Z Gry:fitów-Bra1111iidk.iic:h pierwszy oSiedlllił się w B!i:ałymmdku na stałe 
Stefain Mlilkołaj, wnulk C z  a ir  n 'i e c k  1 e g o  po kądzielli, sltarrooita kroś­
nieńSki i stdhnlicld, stolinJi'kostwem korantnyrm za ud2liał w wypraiwłie 
wiedeń•skii.iej nagrodzony (a właęciwlie ;ia :polifyczmą działOO!oość na rzeoz 
tej wy.prawy); w 1702 r. ooiągnął ·g<x)in!OOć wojewroy pacflaskiego ; zaplą­
tainy w 'Wir domowej . wojny mli.ęd'zy Sal9em i , LeSzc'Zyńs!klilm, umarł 
w 1709 r. Z żony KaiBll".zytny Sapieżainlk!i rpozostawtił syna Jana Kaizlimie­
rza vel K:lemansa. ZWią·zamy z Sap'iehami, 7!ImlS2l01lY. piilnawać swych 
ogromnych dóbr na Pod!lasiu, zaangażowiatn.y .panaidit:.o w wal'kę poJ.iitycz­
ną . właśnie na póbno.cy kraju - pr·w.niósł się spod kn:'akowskfich Bi"a/nk 
do cenbrum awyk)h wydarzeń - do Białegostdk!U; stąd władał gwyrm 
ogromnym „hra1bs'11wem" 9• Jego s:yin m'iał już sto wsi, azylrl[ącyoh 
230 OOO złp, sześć miast, a także sześć starestw, które to starostwa (;zyni­
'ły 610 5'o0 złp. I1rme dochody sięgały 250 OOO złp - razem oceniano go na 
ponad milion z)Jp roczne.go dochodu. Sam Białystok był tylko małą czą­
stką owych dóbr: w 1772 r. przynoSił 31 800 :łłJp dochodu. Na sumę tę 
składały się: czynsze z 1gruntów 300 złp, arendy miejskiej z szynk.ów, rze-
2li, stołtkowego, �amowego (a więc z opłat handl�h) - · 30 540 złp
oraz dochód 'Z dwóch m!łynów miej'Sk.kh 9600 'Z'łiP 10•

• :_ 
Na długo .przed otrtzyttnan1€'ID praw miejisk'kh, jffiroze w 1745 · r., opi­

sał dokła:d!niie Branklkii. w swyun instrulkta!i:u s.posÓlb urządzania wewnę-

5 Na przykład o cechach w Białymstoku, T. G. 1'22. Dokumentu z 19.XI.17�0 nie 
znał, zdaje się, M o ś  c i ck  i. · 

8 T. G. I� - odpowiedź i postanowienia na .suplikę mieszczan białostockich 
z 12 gorudnia. - . · 

h 1 T. G. 123, ,oraz H. M o ś c i c k i, Białystok, str. 28 i 249; nakazuje· 10.n. 
zwozić drzewo na reperację domO'Stw. 

8 Jak wyżej - dokument z 17 lipca; nakaz,uję czyścić z zarośli i przysposabiać 
gru1,1ta. .,, 

9 K. P i w a rs k i, Branickii .stefan. Mikołaj, . W: Polski .Słownik Biograficzny, 
t. II, Kraków 11936. str. 4111, także H. Mościcki, Białystok, str. 23. 

10 T. G. 91. . . . 
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trzmej admitnilstrf<Cji Białegostdku. Wy.bory bUirmisilJrza, rajców l ła'W'rli­
ków odlbywać się miały. coroc'ZJ:lde w środę środlapustną. Bumn'iisJbrll: po­
winien być przooe Vv"'SzyStildm p1:>boż.ny, bez żadinej w przemłości Skazy, 
„prawa wiadomy", około dobra miasta czuły, a co najważniejsze - „po­
słuszny w okuricncjach zamkowych" i jiiliny. Zamelk m'iał praWQ zrzucić 
bur:r:rłi81irza. Paspólal1wo powi:rmo słtmhać swego efoklta. Bomagał bur­
mwtrzowli w pracy pisarz 11• W lalta<:h pó'1niejazych pojaiWiilll. się nama­
ozani przez wm0k tzw. lanliwójci, kltórzy by'li z.aStępeamli pana i jego 
nami€Stnliikami na miejscu. p,rzew<Jdrnkzy;H oni obradom rady nńe}sk'iej 
i sądćiw, pod ich n'adlrorem dkillronywał się też wy>bór buirmimrzów 12• 
Spe<:ja!lną foolkeję pelin'il!i tzlw. dOIZO<rcy aliais guberna:tomy. POOlegała im 
cała d'ziała:lność pok)"jnO-<ldm'i:n'istracyjna rady :nlle:jskiej. Ta'kiilm dozoo:­
cą był od 31 maja 1768 r. Maiteusz B "'  z o z o w s ik  i. Fli:l!noiwać on llliał 
przestrzegamia pr.zepisów porządkowo-policyjnych i przeciwpożarowych 
w mieści<>; opornych mógł wtrącać do wieży 13• Szettis!Ze pei!:nomocnlio'twa 
mia,ł już inny urzędnik gubernaltor, naZ'Ilacrony pr:zoz Iz.1'balę Brani­
dką, wdowę po Jan'ie K�ememisie. Ten miał już władzę 'nad całym samo­
rządem miejslclim - nawet nad landwójtem biarostockllm. Przeistrzegać 
miał wykonywania instruktażu, miril: prawo sądów, od któ:rych apelować 
można było tyJlko d� dzJied'z'i'Ca, a z dirugiej strony pow'Lnien był opieko­

wać się miamem, bronić go np. podDzas przechodu wo;j!lk, chronlić przed 
zalewem „podłej"· zafałszowanej r11onety. Miał prawo ingerować w sto­
sun'ki prawne mliędzy mdeszcizmialmi oraz w ich bra!maikdje, o ne godziły 
ane w mterasy dwaru. Mógł nip. umewa:?mić atk!ty . diamwii2my :na kościół, 
al<ty kU!pila - sprzedaży, l'lpll"atwy drug&w i kar na d!Jużnilkćiw, sprawy 
spad!ktJwe. Pełnił także S!lerdko pojęte funik:cje :naidroru pdltlcyjnego, 
prze91Jrzegaijąc zachowania spokoju pu,J;licznego, �ega!jąc p�jańsllWU, 
pilnując bezpioozeńsltwa w mieście i heżpieczefuitwa p.-zeciw.poi&ro;Ve­
go 14• Właściciele miasta COl'az mniej, jak widać, lliozyli Się z j<>.go �­
rządem i z wy;biemilinynn b�em, zastępmvail!i go po prostu włalSllą
�acją, bard?Jiej sipręży-Stą i pe'W111ą. Rrawo mag:ifubtwskiie dawało 
mieszkańoom przytw'illeje wyboru wła<mej ad!tmnliStracji i sąd<>Wllrlctwa "'· 

Powinności mieszcZJan dokładnie określała znana nam już lristrukcja
Branidkiego z 13 k1w:ietmda 1745 r. Brał zamek lud?li corocznie po d'woje 
z domostwa (inie wrwdOllllo tyJilro, ile razy w roku); 1Ckomo:rndiK&v po jed­
ny1rn członlku rodriiiny - na tłdkę; dawało miaiSt-0· stróża do· piitnowama 

" T. G. Bil; t<rk:ie H. M o  .ś o i c k i, iBiałystClk, ·str. ·250. 
"' T. G. 125, 
rn T. G. 123, kontrak.t z 31.V.1768 z MateU:szeril: B r Z O z o w s K ifu. · vide tak.te 

II. M ·o ś 'C i  c '.k: i1 Białystok, str. 29, który mylnie -Odczytuje datę tego doku-
mentu jako rok 1760. 

· -

14 T. G. 122, str. 19-23. 

m H. M o ś c i  c k  ri, Białystok; ·str. :29, �- · -�- · 
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zarybionych sadzawek pałacowych, opłacając go, ubiera]ąc i aprowiżl,\­
jąc. Mieszczanie :kolejno od1>:raiwdali (po dwóch; jeden Żyd i jeden chrześ­
dijani'Il) stróżę nocną z berdyszami i · trą'bam'i, płacillii pc)główne, repero­
wali paT'kainy �oło .zlwierzyńca pań!Skiego (;pairlk8'lllU tego była niebaga­
tema ilość - 287 pr'Lęśeł). ;,Ponliawatż dla wszęllki�o be�eczeństwa 
i pożytków mim�2lan samych" sprowadzrił hettllna!n do · mi:alS'ta garnliizon
regimentu ;pieszego, więc xarówno żydizi, jako · i kaitolicy ko1ejno dawali 
oo dzień do odwachu n:a śwfi.ece po groszy cztery, poza tym mieli obo­
Wiązek prowaidztić remonity budym.ku odwachu i ultrzytrnylwać w por.ządlku 
kwatery oficerów. Za pratwo u:żytwania łąlk pańSklicll bydi zO'bowiązaini da­
wać podwt>dy do \V10żenia cegły lwb też płacić czynm. BlJ!rłIIllstl'IZ'owi pła- ·

dili mlie.s'7.!Czainlie 60 :zlip l'OC2Jnie .za jego trudy 16• Dwór te poWłilllillOŚci sy­
.sternaitydzn!ie pdwięklmał, w . ra�ie �łdk!i w �u ich wyeiSkał je 
za pomocą egzeikucji WOi}SkoWej. MUets'1.Czainiie bronili się aipelując do Bra­
nlicikiego. Z jednej . z ta!ktic!'J. su'!'llik d�ad'U\jemy się, że .. nakazycwano 

ilill -:---- ponad pra.�_ - kQPać rowy, zajmow.aino im pola, gamiamo z pod­
wodami dalej niż o milę · od miasta, nakładaJlQ obqwliąize'k doStarczaniia 
jar.zyrn dla żołnierzy 17• Bra'Illicltti 2'll"es7Jtą ud7Ji€(1.ał ozasem Ullg &woirm pod­
danym: słyszymy 111J>., że miiruito pow:inino darwać czytnS'LÓW z girunitów 
30ct złp, a!le z „defailikti" he�.ańskiej płacą 270 dp. Bdjru:1zy pła:cić mieli 

. 77 .zł!P, ale · znów cb!ię'ki ;,defalbce" płacili 62 18, Ohrześcl1amie uimcmli 
w ogóle 206 złp pogłównego .rocznie, Żydzi zaś 200 złip 19• . j ' · O  

Na<j'Większym JJ.iie007JPieczeństiwe1IT1 dla drewiniainego Białegostc&u był 
ogień, dlatego też tak wiele aktów prawodawccyćh poświęcono temu za­
gadnfoniu. Instru!kltaż bai:rdro srezegółowo dkreSl:a dbow'iąlzlki · mieszczan 
przy �be:zipioozan'iu się przed żyv..ii.Ołmn. Każde trzy doany mtliSliafy na 
swój ;koS2'Jt urządzić kadź, zatwieraijąicą co najmnliej 300 liltróW wody. OQ­
my p<JW']runy mlieć drrabiiny i :imly �rzę't; drewn:iaine w damach lrom'.ilny 

-powimiy były · być wyl�ane cegłą. Nie wdlno było tr.zymać na stry­
cirach słamy i ma!terlałów łatwo:pall.rnych 20• W celu wspóltpracy w ochro­
nie przed ogniem porozurrnii'amo się z klwaterująeyim w mieście wojSk'iem: 
rozdziiel<Yno szczegółowo rcile pT'zy aikcji gaszenia, pira;cy ponlip, sikawek, 
all:armólw itp. 21

Pmeipiey pI"óbowały też ująć w karby p1agę -2JamlieczySzozaln'ia mia­

sta. Z.alkazy.wamo stawiania chlewów blisko domos'bw i trtzymam'ia inwen-

16 T. G. 1121. Także i H. M o ś  c ioc łl'.'i, Białystok, str. Z8. · ; H" 
17 T. G. 122 - Postanowienie J. K. B r  a n i c k i e  g o względem różnych po- . 

winności mieszczan białostockich: „Rezolwująe podaną suplikę ... " 
· 18 T. G. 117. Q�; � „ 1  

19 H. M o ś c i c k i, Biały-s'tok, str. 46.. 
zo T. G. 121. I11struktaż :z 13.IV.1745. 
11 T. G. ,122, „Ulożen\e dla miasta Białeiostoku ... " z 9.VII.1777 r. 
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tamza · w budy'llkooh mieszkail:nych, wyt1ew001i'a gtrl'Qljówlkti na ulilcę, wysy­
pywania taim:e śmieci, �azywaino ulbrzymywać. w po.rządku rowy 
ściekowe; mi€SZJC'zanlie powtimn ma[Q'wać swoje damy. 

„Pon1eiważ sam Bóg pod miairą, liiC'Zibą i wagą WIS1Zy'.Stilrie ;r;zeozy sipo­
l'ządZił, stlwarizył i post:mowtił, rZaczym do wOlli stoswjąc się boskiej" usta­
nawia · Branicki ·wzorcowe miary i wagi dla - miasta i umies�a je 
w „kłodzie" przed ratuszem, gdzie każdy obowiązany był sprawdzić rzecz 
nowo .naJbytą 22• 

Zajmował się też iinstruikfaż i moralnością mieszczan:- _ Zakazywano. 
im bójek, :z:wad i obmowy, a specj'a:lmy pnzepia dilia „słaiwetnycli cech­
mistnzów" zobowlią1zyiwał ich, by po.wściąga:li ma):#trów i czeladź od pi­
jaństwa, „z !którego zwyczajnie !kłótnie i inne nieprzystOljności wynilka­
ją". Patl!role wo}Sk(>we po gttl'zinie 2 1  wygam'i.ać miały 1rud71i z szytnków, 
a pijatnych zabiecać nia odwach. Koł:Xiety, które po tej · godzJilJllie zru<ttaino 
w s�acll., płaciły gpecjailiną karę 2a. ·,___ . , 

,,Miasto okolicimie ścieśnione i opasane granicami sąs'i.etj.zkimi tak 
daleee, że cale pas.łlwiska swego i łąk niie mają", rosroaro na!dziedone pa­
sbwtistikiem za bramą· pdeczorSką „na Hiec7!Urkacll" 24• Pr.zez pewfi.en czas 
p�o mieśdiło się tE»k-że na niieufy'tikach około kap]Jicy św. Rocha 25 •. 

Z un.ądzeń municypallal)7'Ch ufru'nrlował Brani-Old szpiltiaJl na 24 łóżka 
,,solidnie zbudowany", g�ie Siedem z·akan'n!iic doglądałx> chorych, przy­
chodząc tu z poh11islriego kilaJSZJtoru 116• Pooa tym s�tall Uitrzymywać miał (z funduszu ta!kże prizez J. K. Bran!iokiego p.rizyzmanego) śi.edm1u dzia-

. dów i sześć baib prowalhnych 27• Część z nich mliała pełtn:i.ć UJS>}ugi kościel­
ne. Na pamiesreizen'i.e sprzętu .praeciwpori:arowego wtml'iÓSł Br:mli.clki gu-rach
tzw. cekhauzu, murowany, :blachą „szwedZJką, CiZerwoną" kryity. Przecho­
wy!waino w nJiJm m. in. dw'ie .sikawk'i wie1k!ie olrowane, 23 Silkaiwki ręczne, 
38 pojedym.czych, 42 · węborki rlo wody, siekiery, •bosaiki i ii.ńne 28• - � 

Jedymą S'llkołą w mieście była pooząbkow{) - tak zre62ltą jaik w ogóie 
w przytłac-Lającej większości liiiejscowości całej Rz�l!itej - dwu­
lcl:�wa S2lkófilra paraifiailina, prowadzona praez kSięży 29• Uczont> się tu 
oży0tać i pisać, a taik'że usługiwania do Mszy 9w. J alk wynljjka z alkit sądo­
wych w Białymstdk-u, z reguły podjpiŚy'wamych krzyiykamli, niewiele ta 
szlkoła mogłia zdriałać w wak:e z aniailfabety2nnam w nilieście 80• Doniosłe 

H T. G. 121. 
11 T. G. 129, dokument bez daty, a-le sądząc z treści Wysławfony p0 1772 r. 
u T. G. 122, dokument z 12.XII.1737 r. 
• T. G. 125. · 

I � • J 
H J. B e l'  n o u 1 1  i, Po<kóż po Pol'sce 1778, w: Polska stanisławowska w O<:'Ulclt 

cudzoziemców, t. I, Warszawa 1963, str. 344. 
" H. M o Ś cd ie ki; Biały.stok, str. 46. 
!8 Jw., st,r. 32-33. · 
ł9 Jw., str. 35 oraz 57 i 258. 
30 T. G. 125. 
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reformy w �llnld1iwie, .zapocząłtJkowane przez Kom5sję Edulkacji Naro­
dowej, .nie oonli:nęły i Btiałe:gQ$toku . W 1773 r. utworrono tu tr�lasową' 
sz�łę podlwytl:ziałową, tzw. Srztkołę Alkademi'dką Zgromaldizen'ia . Biało­
stoc'kliego, podlegającą S'Zkdle Głów'neij WilleńSkiej. Fun'kcjanlOwał-a też 
jednocześnie i stara s2Jkółlka pmiafiiiaJma. SzJloołę Akadem'itc!ką wrgan�ał 
Jan M i c h  a ił o w s  !k 'i, ty!ttilarny kamanlilk kaltedry cheł!rn9kłieij. Qi.aro pe­
<lagogi'czne składało się z rektora i trzech, a następnie pięciu nauczycieli. 
N auozyc'i�e często się zmienia!l!i. Naulka w tej szikdle - tak jak i we 
wszystlldch t� fy!pu óiwozesnyich S21kołiach w Rl�eczytpoopo!llite:j - trwa­
ła sześć lat, gdyż lruns karżxlej , klasy był dwU!letmi. Uczm'iiow:ie p0biaraili 
lekcje przez sześć godZin, od 8 do 17, z trzygodzinną przerwą na obiad. 
Uczcxno „naiulk moralnych", acyltttne'tyłkli (w wyi;szych Jdasach talkże alge­
bry' i geametriii), geografii, babail:lfilkłi, .mim.eralogii, histori1, języ!ków ob­
cy-Oh, kreśleń mienri'C'Z:y!Ch .i geometirycznyich. Szlroła nńeSdiła się w trzeich 
oddzielnych do�ach paI1terowych na każdą Masę osobno, offa,rowanych 
na ten ceil przez IIZabeJlę Brantiioką. Bran'idlra ufuntidwała także bursę dla 
12 uC'Zliliów z hel2lpkiibny:m uitrzymrunliem dla sześoiu �ód nich, a kie­
dy po l'02ibioraeih z·atwiodły fundusze ze sikairbu pańStwa, ze swej szka­
tuły · przez. pewien c218S wytpłacała naileżmą .naucz�e'loon peinsję. Ofia-
1owała też szJkole .maszynę elektryczną, prawdopodobnie hute]kę lejdej­
ską. Znane są nazwiska dwU111astu spośród wi.ełu kolejn�h nauczycieli 
S'llkoły. . 

· Nk wspólmegt> z życiem miasta nie :rrriała załOOc:mia i Ultl"zytmywa!l1a, · 
przez J. K. Bramlielkiego tzw. wo'jskowa szkolia liniyroeri!i, k!tóra miaiła 
ksz'tałcić oftlcerów. UIC\Z'Olno tu budOWiillio17Wa, taktylk!i, jazdy kom.nej, fech­
tunku, musZJtry ara1z z przedmlilotów ogfflnyich historii; języików, mate­
matylk:i. Do swej dyspozycji mfałia ona ogromną salę oo nau!ki mUSZJbry. 
Bll'MlTdki nie był wyjąit!kiem: taką .samą aikadeimię „iryce:r'Ską" wiid:zfumy 
też u heitrm8!!1a ·wiellkdego Wielbkiego KS'ięSttwa-l.Jiitewskłiego, Miohiała Ka-
2lilnliE!ir'za R a d :Z i w li ł ł a w N:ieświerru 31• Dla córeik oficerów i urzędni­
ków administracji pałacowej, a także dla córek szlachty okolicznej ist­
niała pensja, na · k'tórej paamy uczyły się Wiszystlkllego, czego wymagało 
ówczesne wyichowanie pań z rtowarzystwa. Nie wiadomo dokładnie, gdzie 
się ta szJkoła mieściła - najpewniej w pałacu 32• 

· " 

Odrębne prz;e.pisy . r€gUllowały status Żydów w mieśdie. otkTeślk>no 
w nich dOkfatlnie sposób wybierania starszizny kahalnej, wymagania,
.jakim spro5'tać powinni urzędnicy ikaha'ru, sposób wyibiera'Ilia podatków 
od Żydów i pr,zoohmvytwama ze1hranych pieniędzy, roz.iraicOOwy;wanlie się 
z .nicli, sposób �arwtlzania k:Siąg kaha!lnyich; $rawy sądawm�1Clbwa fka:-

-� :� 
31 M. J. L e -c h, Mil:icje Radziwiłłów jako oręż feudałów w wake z ruchami 

chłopskimi na Białorusi i Litwie, w: „Rocznik Białostocki", t. HI, r. 1962, str. 47-49. 
32 H. M o ś c i c k i, Biały.st.ok, str. 35. . ' 
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hailne�, 1p:rrz:estrzegainie m!iaa i wag, „oohędostwa" Około domów i ulicy. 
Nakazy\Wa:no staiwiać stróżów nocnych, ·regulowano sprawy ulg dla pogo­
rnekó'w, wa'llki z zatlewem faJiszyrwej monety, przesbrzega[lia i zabeZlpie­
czain'ia się przed udi.ooiJką z miasta. Kahał i jego 1stairsi mieli wyistępYWać 
na zewną't!rz jaiko priZ€\dstarw�ci€11.e lludinOOc'i żyd�i€j wdbec wfadz sk-M­
bowych. Ułożono też szczegółową rotę przysięgi od Żytlów 88• W llrońcu 
XVIII w. ralhinem·był Ha·łma!h J ó z e f  o w i -c z  34• 

Tak urządzone miasto otreytmało jemctz.€ herb od swego proia. Skom­
binowano rw :nim hel'lb pański - Gryfa, dodając doń monogram KiB. Ca­
łość w tarozy pod Wl.'ij)Ólną lrol'OID.ą. Najstairszy ze - znainyich dollrume:nłtów, 
wystawionych .przez miasto i tym herbem opatrzonych, nosi datę 1759 r. 
Monogram i korona są złote, gryf srebrny, tło czerwone. Herb ten umie:.. 
szczony -był na ;pieczęci mającej 70 mm średnlicy d. zaapatnronej w OIOOku 
napisem: ,.Pieczęć miasta Bliałegostolru magdebuimka IKMYIOLPIBIK!KH­
WK 1759". Utery te oo:naicm:ją:  J. K. Mości y Jaśnie OSwieconego Ianć 
Pana Braruidciego kasztelaina ·kit-akowskiego, hetmana w'i.elllktieg<> koron­
nego. Bieczęci tej używało miasto a•ż do chwHi przejścia we władainie 
pll'!llskie 85• - ":'�• 

Bia�t.iok, :leżący ma samej gramcy I.A!twy i Korony, ogin.1i.Skował warż­
ne szla•ki., łączące ol:ne te .kra�y. Drogi z Wiilna przez Grodno prowadzi­
ły stąd na xaohoo do· W amzarwy �ez Ty\kooin lub rta południe - na 
L•ufblin i Lwów, a z Warrszawy na Białoruś do WofiloolwySka i Mii.ISka. 
Samo - miasto 1niarastało sttopnrowo, samornu 11n1e wz<l'�uż ii _ ina prrzecięciu 
się tych arterii. Swój kszta'łt i kierunek ulic przybierało 'Od nich, ale też 
ingerowało mamenlbannd w i�h ulkład. Kręte gościńce prostowały się 
w gl'lan.icach miasta, by inów za jego mamami izafa!lcxwać między pag6r­
kami i za1roślami. Zarrne&: i jego dtoozen!ie !l'lakierowafu 'W{p.roSt na Siebie; 
gwałtem wykręciło na niewygodne groble i mosty prosty do tego czasu 
tralkt z WołikoiwySka, a zaigrod'iiło - i wypędziło pozia stawy szJlak na po­
łudnie, na BrelSk i Warszawę. N ac:lanie praw maigdeibu�kh, które po- .
Ciągało :za sobą za�zaj ll10'We .ro7lJ?lainowanie projekltowarnego miiasta -
tym razem nie zmieniło nic w układzie substa1I1cjd. miejskiej. Narzucony 
biegiem gościńców r02Jl�y Układ osadm'iictiwa pozostał; z pumilcta­
mi cię:hlrnści na izachodzie, spięty klamrą Tatusza, z zamkiem na uboczu -
za stawami, z kOOciołem ciążącym ku zamkowi. 'Nkfurn też widzimy Bia­
łystok na ip'lanacll z 1pl'1Zełomu XVIII i XIX w. 36 . 

33 T. G. 122, str. 24--33, d,okUJinent wystawiony pr21ez B r  a n i c k  ą w 1777 r. 

tł H. M o  ś c i c k oi, Białystok, str. 33. 
35 H. M o ś <.: i c k 'i, BiałystOlk, słhr. 249; taikże J. G ł i n k a, Herb miejski 

Białegostoku, w: „Miesięcznik Heraldy<:zny", 1932, nr 2. 

85 . J. G 1 i n k a, Plan Białegostaku w końcu XVIII stU'leicia. •Prace Instytutu 
Urbanistyki i Ar.chiltekitury, t. V (1955), z. 1 (14), str. 219......:222, teks.t i plan. Plan 

ten autorstwa B e �  k e r  a po-wstał na zlecenie Kamery Prus Nowowscbod.nich. 
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Mmemy .przyjąć jego obl'aiz rz:a wierny także i dla całego ciągu stu[e­
c'ia poprzedtniego, jeśl'i UW7lględn'llny mane nam zmi•any, lkitme narasły 
w budoWIIlliiatwie miei]Skim 1z'a l'1Ządów J. K. Braniclci�. Hetman, czuły 
na puinlkcie zeW!Ilę'tr2lilego wyglądu miasta - swojej rezydenicj.i, naJka,zał 
miesz:czm:iOllll ganernlhly re:mk)Ilft domów li n!ie żałtltwał na to drze�a 
z wlasnych J.aisów, a tailcie zartząd:?Jił 'wyuinian>ie izarośli na gru'Illtach miej­
skich. Wreszcie administracyjnie wprowadził obowiązek obmurowania 
fasad drewiniamyich domów przy główmych ulicach i w rytnllru. Spełnliano 
ten nalkaz tyU!ko p'r!Zy ulicy Zamllrowej, krtóra wiodła z briaikltu W<>Nrorwy­
skiego wprost do_ pałacu. l1I1ne damy w m1ieście pozostały d!rawni·aaie 
i tyllro f.rusady domów w rynku i na ulicy Charoskieoj musiały by6 obmru­
wwaine, a ich dachy k!ryte dachćewiką 37 • 

. „;: Brulki mi.ały uilJice: Zri.etlO'lla (dizisiaij Zamenhv.ffta) i Suraslka 38• Wspo­
mina się też o b�ch w „Iinwen1tarm" z roku 1772. na uJ.licy Bez Naz­
wy, idącej .przed hramą pałacu, i �a Wasiilllrowskiej sQ. Uilke włiodące na 
główne tr�ty wysadrono lli.pamli. Rt:an'i.clri wy�ł dkarmłe, piętrowe, 
mll'l'QWane: · ratuisz, pałacy!k gościnny, Wl2ID!i00ł t� iklas7Jtm i pleibainię 
braci B�Volliom'iltÓIW, dużą kamienłicę cłwomką w �. dom . goocirrmy 
pałacowy, �lamtor simtr M'iłosierdizia, dom pod Łiosiem, mi€57JCIZąCy za­
jazd, i dom pOcl Łabędziem, a dalej pocztę. Murowane iparterowe bu­
dytrlki, W2Jilii.esione za jegb 1Włarlan:ia, były to: wowwtnda, magaeyn pożar­
J?.icey, tak zwany cek:hauiz i �l Drewniany 1p<YL00tał duży piętrowy 
budynek odwachu. 

-Na początllmf sfJu'lecia Jniastt> - jeśli Qdl!�y 'WSZy'Stikle wspomniane 
Wyiźej, a później przecież wystawione budynki - musi:ało się więc 
przedstawiać nieszczególnie. Rzędy drewnianych, parterowych domów, 

· 

k!ryiych słomą, nnic.iętte wz.dłuż drogi �adnli.e, więcej mogły przy­
pooniinać Wieś � IIlliasto. Pałac kirył się m stmva:rdi .i łą'kam'i, kośdi.ół 
.i cmentarz przy nilm za �. podwójnym muirem, flanlkowainytm 
wieżyC!Jkmni. Miiędtzy 'Jlajgęśc':iej mbudcnvainą wschodtnią stroną rymllru 
a pałacem, na nieurży1tikach pi.ais2'JCZy�h nad stawam'i, w:idać było mo­
g!H!ki zaix»nmanegQ żydQwSkiego cmentarza z czasów, kiedy osady ludz­
kie i&k.Up'iały się :be?lpoś.red!nli.o przy ZJamllru. W ryinku ��fan� '!>el!J.ro-
Był potrzebny władzom pru1Skim w i:wią7'ku z pertraktacjami ze spadikobiereami 

hetmańskimi o nabycie Białegostoku; J. G il �  n k a, Studium •.. , o.c., str. 11. 
87 H. M o ś c i c k i, Białystok, str . .ao. Tę generalną przebudowę fasad umoż­

liwić mia� podobno ogromny pożar, który ok. 1·7•50 r. strawi� wszyistkie budynki 

drewniane w - mieście. J. G l i n k a  podważa zresztą !legendę o pożarze, gdyż 

tylko raz w całym mwentarzu Białegostoku na str. 1118 jawi się wzmianka o nim. 
T. G. 106. Obmurowanie fasad przenosi on na trzecią ćwierć XVIII w. 

38 H. · M o  ś c i c •k i ,  Białystok, str. 31. Wbrew twiiel'dzeniu autora Zielona nie 

byla uliicą prynćy,pia:lną: biegła -Od rynku w bok, do zabudowań gospodarczych. 
39 Archiwum Roskie w ArchiWlml Głównym Mt Dawnych w Wars�wie {dalej, 

cyt� AR), 82; także i T. G. 114. 
· 

.: · 
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waniami c€1mbrowana studlnfa. Przez miasto pły!Ilęły l'iC2Jile · stntmiem1e 
(jeszezoe pod koniec stu:Iecia mo7Jna się ich byro doillio-Lył ośmiu) ijlrZJeCi­
nały uJ!ice pod lliozm.yimi dirawnianyimi mostlkami czy kła<llkarni lub pły­
nęły Wh środllciem, unosząc ni�tnści do rz007Jci, a w czais ulewy 
:zinrienliając się w wai:rllkie. :pcrldkii.. Susza z;aanieniała je w lkałU!ie, ulu:bio­
ne kąpielisko świń to. 

Kilkudziesięcioletnia działalność J. K. Branickiego z gruntu zmieni­
ła ten oihraz. Ten ostatmi z Branielkic'h, Ul"Odrony w roku 1689, objął tu
rządy po śmlierci ojca w 1 709 r. W 17"26 r. został gemerałam zarządzają­
cym całą artylerią koronną, w 1735 - hetmanem polnym, a w 1751 -
hetmanem wielkim lroronlnytm.. Z racji swego bogaobwa i dootojeństwa 
stał się przywódcą całego · sbroninicttwa .�pEitrj.otyoznego", a na momenit 
narweit kallldydatem na klróla. Kiedy jedm.aik koronę „o'tnizytmał n6ooierpfany 
przezeń s�wagier Stanisław ·August P o n i a t  o w s k i, -Branicki usunął 
się do swojego �iałegostoku i tu spędził ostatnie laba życia. Umarł 
w 1771 T. na ipoda-grę łl. Miastem zajmował się z upodobaniem - wni>kał 
we wszystkie najdrobniejsze nawet jego sprawy administracyjne i po­
rządkowe, ro2lpląnowanie ulic i fundacje najważniejszych budynków. 

Wędrowiec ?Xiążając wówczas d-0 miasta od zachodu oglądał rria wzgó­
rzach opodal dwie okazałe ikapldce murowane, dalej ·na· gliniankach i nie­
użytkach cment�ze: żydowski, b1mej lkatoli�ki i prawosławny, a zosta­
wiwszy po�a sobą wieś, zwaną przedmieściem choroskim, przez bramę 
Choroską abok cerkwi (unickiej, drewnianej, otynkowanej, na pó1kosz­
kach) wjeiJdrżał tło miiIBta. Wilta'ły go w ulicy domy: obmurowane, parte­
rowe, otynk?watne, czyis'te, we5<>ły przedstawia'ły widok. Inne ulice :także 
proste, niektóre 'brukowane. Domy z <:egły 'lub przynajmniej otynkowa­
ne, stały od si�bie w pewnych odległościach, wzniesione w jednakim 
stylu, z fro�tami na ulice. Dalej w rynku - ogromnym beiJkształ<tnym 
placu - zapraszał go zajazd ipod Ła!będziem, a nieco da'lej w ib<Jk -dwu­
piętrowy, murowany gmach poczty, gdzie można było zmienić konie i po­
pasać 42• Poc?Jtę od 1771 r. d!z:ierżył K. T o p o l s k i, ale na pewno mu� 
siała istnieć i w<::ze::."Iliej, jeśli do owego czasu dwór zdołał zadłużyć się 
w mej .za jej usługi na suanę złp 1230 43• Przecież hełtman miał do dy­
s.pcnycjłi woj.skową pooztę, �tórej bez Skrupułów użytwał do prz;�enia 
S\rokh prry(Waltnyt!h przesyłek „. W sta'jni pocz;ty bloałootodkiej stało 18
kon1. Po Topolskim poczmistmem został pisar� ·pocztowy, Wojdech 
S z a f r a n ·k o w s lk i. 

40 J. G i i n ik a, Plan Bia.1egostoku, oraz t e  n ż e, Studium .. „ str. 4. 

u W. K o n o p  c z y ń s k i, Branicki Jan Klemens herbu Gryf, w: Polski Słow-
nik Biograficzny, t. II, Kraków 1936, str. 404--407. · 

42 J. G 1 i n 'k a, Plan Białegostoku. 
43 H. M o ś cic k i, Białystok, str. 31.
« AR, chorągwie, !?Jw. kresy. 
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Pro'W'incjusz czy 1Węd:rowó.€C nie przyjei:dżał jednak tyliko dlla zasma­
kowania · gąściny w za:jeiidmych pdkojaich. Spieszył obejrzeć mia$00. Za:.
raz . na wstępie rZJUoał mu się w oczy ratusz. UfcumrlQWany w .połowie
XVIII w. przez J. K. Branicl.kiego, :zlburd�am.y .zootał !Weldług projektu 

i pod kierunkiem K 1 e m m  a, pułkownika regimentu pieszego buławy 
wielklieij koranmej :i arclrlitalcta. Wlml!iesienioe tego burlytnkiu i pcistaiwienlie 
go na jedln�j osi z lrościołem. przywróciło sens rytnilroweim.u placowi 
-0 dzilwa'Óznyrn ksżtałcie, 1JWią>zało go w jednallUy uJkiłarl przestrzenny. 
Raltusz Składał się z ,PięCiu ellamentów: budyrrllru ceintiramego o rmde 
.k'wadraltowytm i czterooh rpalw.i!Jxmów wydłiu;żQlnyoh, sbojącyt:h na . jego ro­

gacp. j połączonych z nim za pomocą bramy. Wszystkie te budynki były 
parterowe, tyflllro cem:.tralny_. wyiróifuiał .się :wymzyun da:chenn mansairdo­

wym i wieżą. Wieża ta d'wom'a wysdldmli piętlrami i akazałyim kdpulla-. � '.styiin d�helm krytyttn mied"Lią, czter€lrna iganooZkannli. ,żffia!7myirnd i oilcien-.
kami �icylmi w koptile �lruik.air.naani) górowała nad da{:hami ra'tu­
sza, oomi'oo:wała IIltłd rynkiem. w jej . �e . rwmeszic2l'.Xny był dZwon.
Pawilony IIlaroŻ'Ile ratusm występowały · parami napr.zeciw przechod­

niQlll, . jaklby zaprai<tzaijąc do W1llętI1Za, anekJtmva·ły dla siebie cbtyd1eza-
.so,wą pus1!kę �u.. _ t · "

. . , Rait:.usz · iz uwaigi _na swe ,prizezmacz�e hS!IlidlQ;we · i ll1'<l ni*i ga:baryt 
-0ta1CZa'jących gó· .Pomów nie mógł być wielopię'Urowy, ffiłi:ał ja:lnalk ogni­
.sko�_Cil.Ć _ akcęrl!ty cyn:ku. Tyun się trumacey zna:CZ'na �ość wierży.
W1"ażariie jej �ęt-rzenia tiłlumione było · OOIQWO talkdmi środkami, jalk
g;zytm.sy :,i mainsairtltme , przęła!marnłie . -diachfuv budynku Offill.b.ralnego 45• 
Przed raitu.soom 7Jn!aijdował się budyin-ek miar .i wag. Zalwieirał on wzar­

oowe,_ �ądzone pod nadzorem specja.Jnyoh urzęc!nik&w cłworsldch 
· mierniki 46• . • 

' 
-·�. <I. • -:_ •• :. ! �·: :  

.. :r· ·,·.1.� , „ . 

R� ibył 1Wi.ian _ $upiskiem ha'Ildlu. w m,ieście. W łmdynlkiu cen­

trail'Ilyiin zawari <im ·�fi kramów, p. w ��h pawillcmaidh -j.elszcze 20 47•
��my oczywiście . mieściły się - takżę i w mnych domach przy 
rynku. I ' . i'. ·

· · . 
�-

· 1-: Zachodnia część rytn!kru; ni:lleżała do jucyidyik zam'ko'wej i .lrościelne.j .
Zawężała -�ę ona w ulicę, . by 7Jll�>U ro.m>łynąć się pI1Z€1d faTą w plac
oł?szerniiejszy. Tu stał po leiwej zajeizch)y dam ipod Łosiem,:· odwach, mu­
rowany pa11terowy :S7lJ>itatl, magazyn pażarn:lialy, �- cekha�iz, a .  Po .pra­
wej · k!lasztior si�ą: Mirosiercblia. W tej części rynllm były też ;trzy �a­
.mienice d-Womk:ie, ;tzw. domy gośdnme 48• Nad całością dmmrr�rul: . tutaj 
oozywiścte kościół, w �tóryun wraz z UIPłYwem lat ip:reytbyrwaro bogatyich 

4� J. G I i n k a, Studium ... ; str� 17 i 18; H. M o  ś•c i c k  i, Białystok, str. 31." ,• 
46 J. G IJ. i n.k a, Plan ... , T. G., 121, 123. - --��-""��:- .:„�' · ,;.';;� �"'"' 
•7 T. G. 89. . ;• ·� ;. ·.<':.· .  . ;·: �-

. 48 J. G ł i n ik a; !P.J.an .. „ .t e n ż e, Studium ... , str. 13; li - M o-ś-c�i c k i, Biały-
;;tok, str: '32. „ , · f' ._.' 
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nagro'bków, otoczony murem z wieżY'CzJk.ami, daiej zaś ktlasitor Bartolo­
miltów. Do pałacu :tr·zeba byiro Skł-ęcić w bok na prawo. Stoon!tąd te>i 
można ;było - szerdką, pl'OStą, obstawtioną mu�01wmiymi diomami ulicą 
Zamkową - wydostać się na trakt wołkowyski, zamk'nięty w perspek­
tywie wzgór.zrem iz; Wia trakti.em. 

Miasoo dtoozone było pa'l1kamem na rourow.arny-ch słiupacll li. najpewniej 
wałem, isyml1::.io.ltic71n:ie zalbez;piec1za1jącyim przekl n1�ąrlanymi gośćmi '9•
Wiodło przezeń sześć bram: Warszc;Vw>Ska, .Bict:zumka, Bdja<rSk.a, W&si�-­
kowska, Choroska i SuraSka . O War..szaiwSkiej wfrm1y, że była murQ'Wfana. 
Baza bramami ro�c1ąg ały się ooady wiej.�kie, ;tzw. pr:zedimieścia. W mie­
ście spor'O gru�t&w zajmowały jurydyki :

· 
księży farnych · na Boda'I'ach 

i Nadrzecru- i jurydyka cerkiewna 50• Doliczyć się w nim ogó'łem można 
40 ułic, z czego .trzynaście nie miało natw w ogóle, sześć nazywafo się 
Zatylnymi (IPddłuzn:a, !Poprzeczna, · .!Północna, Zachodnia itp.); -, reszta 
przybiera·ła nazwy od gościń<:ów, do których wiodły: Choroska, Suraska, 
Wasilkowska ·lub też miejscowe nazwy topograficzne: Podrzeczna, :Zam­
kowa, Bojarska, arlibo Ja:1Jkowa, Browarna .- od zalkładów tu sytuowa­
nych. lnne na�wy t-0 1N�1:"'a, Zielona, Kłeindorf, Nowe �iasto si.

Miasto na pieI1WSZy rmt o!ka ro.biłÓ ddbre w.rażenie. Wystarczyło jed­
nak tyhloo rwjechać rw którąś :Z boeztn.Y'Ch ; ,mfyuny!ch" ulicz.ek., by obraz
na!tychmłast się �enfał. B.łaoo, brud, 111fie·ccys.tości, 1"01JWalJ.ająt!e się domy, 
kał, świnie _i ikrowy pasące się na drogach ... Ou1d�iemie<: ogilądaaący 
ten obraz oddaje jedna!k ispraiwied!JJi.wość Białemustokowi: „ . � .  mieijsca te
są tak samo ·brudne, jak pewne dzielniice w Grodnie lub Warszawie" 52• 
Inaiy mów nlł1'12'lEfira na zaijawdy żytlowS!cie, iktóre „niie .pasuiją do · cało­
ści ... brak w n<iich najkonii.eczmierjszyeh wyigód" 53• Działo się tak zwłasz­
cza w getcie żydowskim, rozciągającym się przy uliczkach n'a m:;chodnim 
zapleczu .rynku, gidzie był też szipi!tad kahallny

_ 
i u:riząd ra'binaclci 6'. Inne 

-· 

- . 
'9 T. G. 121. Mies:z:czanie mieli obowiązek naprawy parkanćiw koło miasta .. 
50 M. J. L e c h, Białystok. Miasto i jego mieszkańcy w XVIII w. „Roc:mik Bia-

łostocki". 
51 J. G l i n k a, .s� ... ,- t enże, PJ:an ... · 
52 G. F o s t e r, Dziennik podróży po Polsce 1784 r., W: Polska stanisławow­

ska w oczach cudzoziemców, Warszawa 1963, s.tr. 73 i nast. 
53 E. A . .  L e  h n d o  r f, Dzienniki 1767, W: Polska ... , jw., t. II, str. 8. Bardzo 

pozytywnie wyrażali się o mieście równie-ż inni pamięt.ni>karze i podróżnicy: 
J. B e r  n o u 1 1  i, Podróż po Polsce 1778, W: Polska.„, jw., t. I, str. 334; W. C o x  e, 
Pomóż po Pol�ce 1778, tamże, str. 678; E. A. L e h n d <> r f, o.c., tak narzekająey 
w sw<>ieh „DzieI1J0ikach" na najazdy, pisze jednak, .że ,;ulice są tu wspaniałe, bu­
dowle bardzo . ładne, na równiu·tk:ich wysadzonych drzewami ulicach znajdują się 
ładne sklepy" (str. 8); G. F o s t e r, o.c., pisze także o alejach i o murowanych 
i otynkowanych dornach (str. 98); F. S c  h u.I z e, Podróż In!lantczyka z Rygi do 
Warszawy i po Polsce w latach 1791-1793, tamże t. II, $. 398. __ „ 

64 H. M o ś c i c k i, Białystok, o.c., str. 33. 
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uilii'Ce zabudowyiwane były goopodarezymi budY!Illkami mieszcllan lub 
dworu. 

Wnętrza mieszcrańSkioh dQlmów były bardzo nędmle - mfurno ze­
wnę>trnnego bli�Htru. Brzy opijsywainiu ktwaiter dla ofice:róiw w mieście 
w lipcu 1782 r. z 26 sta'lllcjł w !l'yinJku tyilllro siedem nie potnebowało 
reperacji. Porostaiłe �y a; reguły miały podfugę ziemną, brakło w nkh 
pieców, · były nie otyinkuwane, dachy na d�ach połamane, kominy 
w nich daawnliane, nlie . wylleipiane gliną; w wie!lu brak było oo.ci.Em 
i drzwi 55• 

„Miaste<!!Jko .było ożywli.ane. We wszyistikich domach słychać było mu­
zykę, ipnzez okna ,patrzyły kobiety, przed d'Omlkam.i stały kupki ludzi, ich 
wesołe, ÓdśWiętne, m;czer!wieatlone i nabrmlfałe twarze zdradzały roozaj 
ich · uciechy. Panrowii:e wojSk'owd k!ręcfilli się oko·ło pań -i !pa!Ilienek kuchein.­
nyich i szyinlro.wnych i wesołe te kupki .zabaiwti!ały się bez ceremoorii, iprak­
tyioimie bardzo, nie tak skrycie i �e jalk podołmi rirn z rw'ieilde­
go świarta". Ta!kd obraz miasta i jego mies2lkańców, ich ii.i•ba.w w śiWią-·
tecme poporudniie majowe przekazał nam wspó'łC'LeS!ly podróżnik -
wffiklłiwy o:bsar�r 58• . · >":"Y . •  • . y, , 

_ . To od święta. A jalk .żylli. gdzie i jak prarowail1 na codzień? Slta'tysty-
ld nnówią, iż. Iu&iość mlilwSta dlroło- 1772 r. wYnooYa s1: · 

1 · 

„ 

Rodzin 
, 

· 
I Mężczyzn I

Chrześoijanie 310 I Zydzi 188 

Razem 
. 

,98 I

561 I '21 

98.2 . I

Kobiet 

,64 
399 

863 

I Domów Budynków . 
Razem mies�yuh gospodar-

ezyuh 

1026 . 1 343 I . . . 69! 
820 200 134 

1846 . , 643 I „ 
726 

f· „t,' 
W 30" lat póllniaj ludność Białegartdku wzrosła pralwó.e itrlzy�rotn.lie, 

· co sprarwiło, że było to najwiękSze aniasti> swego regi'onu 58•
Naij,gęściej zailiukfuJiony był rynek - 31 rocfziin żydmvslcich i brzy 

chl'i'.leści!j.ańsklie; 1.il.'ice wtzxHurż t!l'akltórw: Wasilkmwika - 24 rodziny chcze­
śeiijan i 11 żydidwlSkicll, Zamlkmva - 21 :rodzJin, SuTaska - 33 rodziny
żyidOW\Slcie i 6 chrześcdijańakdich; ulic-e w IX)lJlij:żu rymu i pałacu: �ekma
23 rodz.i!ny, K1le'iru:I-Orl 25 rodzin; ulice 2'1Wiązane z OOiałal.loością rdliniczą 

r : . . „ • ·
- . . ·.-

N M. J •. L e <: h, Białystok, o.c., str. 443.
51 F. S c  h-u l z e, Pod·róż InfiantczY'ka ... , o.c., W: Polska ... , t: LI, &tr. 398. 
17 T. G. 112, wsk�ać trzeba na przewagę ilości mężczyzn nad ko.bietami w mie­

ście; poza fym stał tu .garnizon wojska, co syituaeję tę jeszcze zaostrzało. H. M o-· 
ś c i c k i oblicza lu.dnooć B�toku na 3400 ooób. O szybkim W7'I"Oście zalud­
nienia świadczy fałd, że poCfi{)dząey z 1750 r. c:mentan f1w. Rooha okazał się już 
w 17&8 r. za ci.aSny i wyłoniła się koniecm-ość założenia nowego cmentar� - św. 
Ma·gdaleny (H. M o ś  ci c k  i, Białystok, str'. 35). ' .,_ ,. "' ... 

58 J. G l i <Il -k a, studium ... , o.<:.,. str; 19. ·�i: , .1 
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lub przemyslową lw:linośdi: Zagum!i.enna - 39 rodzin, B1"<1Wmma - 17

rodizln 'c�jain i 13 żytltwwl;jJcich, Ślwiięit>1".'.6ka - 22 rodrlny, Bo�­
ska, gdzie skru/pien'i by'li .boja?'Zy, d�a ludność sliu!Ż<Jihina - 33 rodziny. 

Uliczki w getcie: z.i.tylne :(Zac:oodnia, Podłużna iPierwsza, Druga, T;rze­
cia, Poprzeczna) miały kolejno: 21, 15, 13, 20 i 7 rodzin żydoWSkich; 
miesz'kal1 :tu i chlrześcija!n'ie: PQdłuiima PieI!WISZll - · 4 <rodii'!ly, Poprzecz­
na - 12, Podłlużna Druga - 6 i POO&UŻilla '.Drzecia - 2 .rodzillly. Na u1'i­
cach „rtJJliniczycll"- .Świ�ej i BOja!OOlriej - zafll!laoza się przetwaga 
budynków mies2'k:a1nyuh nad . illośc'ią rodzim i o� występuje tu 
ogromna iilbść 'buldyin'ków gospodarczym. W getcie pmt1Wa;ga illośdi bu­
dy,nków miemJlciailnych nad ilością rodl2iin zwią=na jest z is't'nimiem tam 
stam:ji dla przylje:'ldinych ••. 

Na innych ulicach mieszka od kilku do kilkunastu rodzin z odpowied­
nią, pooparejonalliną ilością bui:iyrików mies!i'.lkailnych i ��h. 
Najmniiej zailudtniiane są przedim1eiiclia: W�e -. 2 rodziny i S!u­
ra„kie - 3 o:odZi!ny. 

N atZ!W'iBka mlies>Jkańl:ów uiralbfooe są od wyllronyiwanego zawodu -
21W!łaszcza' iwśród Żytlóiw, gdzie jeat ro regułą: Jooek Kiraiwiec, Ąbram 
Rremi!k, look Piekarz. }>()'Za tym mamy: .1$.'.aro1 Bullmmacher, Adam
Swiecarz, Jerzy Miueykaind;, Leon Ulka'j. S[iotylkamy też i IIl!ll2lWilska włas­
ne, "IP· �a lbikaj, ŁopaclńSkii bed!nain, Malecllci liokarz, OkTaSń­
&kli ni..;wodn!iczy, Juoh!niclri sto'Jarz. Przeważają uaiz'wiljka i imiona pcil­
Slde, ba!rdm czę<1tb s2llachecikie. Niemcami najlpewlniej są ,,kotilan-z Nie­
miec" i SrchWzowa w\:;lawa, Landiger pieka;rz, Frornheo:g lrowal, Szem'iet, 
Scibaybowa <kowalłka. �ią są 'na�a bialx>- czy �ła rus'.k'ie:
HołukiSW!iez, · .�piluk, W�o, OchTern� (a1e Aidam); poo:a
tym na2JW1*a typowe c� czy miel!!wza'.fl: Jaz!Obik, Ma7llrn!k i i'!'.l!!li. 
W<ielu joot oficerów, kltórzy po dllugolańnliej sIDilłiie, staojcmując w mieś­
cie, pozostali tu jur!: i na eimeryturze. Są tu plik Klleimm, kpt. Lindsay, 
por. K� i ilnn!i. WiEILu teli: oficerów mies>Jkało. w za'bw:lt.wmliach 
pałacu 00• Oieezylld się oni, dużym powa!Żamam i często by1li bainllrierami 
ludności. 

Ludzie żyli tu życiem przeciętnym. Często się swarzyli - prowadzili 
sprawy w magdeburgli o pdbieia, plot!kowa'li - i ip!acii!i kary za znie­
sławi€'!l!ie, żeruli sylnĆIW J:u'b córki i daiwa:Ii l{Jl'.lsag: k!rowę ! W'Ob1 lnl'b też
odpisylW� mrzemy maijąt€lk w zamian za dożywocie. Zdarzały się zło-

" T. G. 89. Zródla ar<:hiwalne notują pny Bialymstoku 8 w.n bojairs!klch oraz 
7 w;si, w któr;)'Ch obok chłóp(Jw mieszkali os"""1icy i stmelicy, wo.Jni od pań.1!z­
czyzny, obarczeni tyLko pow'llnru:>ś<!lami slu.iebnyroi na • rzecz pana. Lch Imiona 
.i na.zwisiłm oraz .nazwy 'wsi dowodzą, że ;przybyli .tu z Mawwsza. 

„ M. J. L e c h, Bieł13tok •• , o.c. str. 441-454. Nie ma racji H. li/! o ś  e i  c k  l, 
Biały.stok, o.c„ str. 28, kiedy mówi o masowym napł:y'Wie ooadnlków z Niemiec po 
nadaniu Billłemustol<owl praw magdebUiskich. O naZW'lskach mieszkańc<lw ten :i e, 
st!'.' ... 34 oraz 56. 
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dziejstwa, nie wytk•ryte mordel"Sltwa {wykopano trupa po dwóch tygod­
n.iach i pociągnięto do odpowieldziallności Żyda - Wlłaśdi�ala gruinlbu, na 
krtóryrrn dokonano analkahryicznego odkrycia). Ouidlzołożą (dwa tygodnie 
mli.eszlka ·i śpi z żcmą pewnego lrupca wamzawskiego biak>'Sfuicki mieszcza­
nliln:) i płacą za to wyrokie g;rzyrwny. ThvłO\k:i zmadego iralkar.z;a ...:__ hycla, 
nie pochowane, jedzą śwm'ie na rnlicy i w końou jego szczątiki oddaiją 

. z-iettni robobniky praoo'ją'Cy w browaTa.ch. Strzelcy pańscy_ str·zelają bez­
domne ł� na uUcy; ipracodaiwca gwałci swoją słil!że\bną - i płaci grzyrvv­
nę; dow!i€rllziono złodii.e!jst:wa i wirunego oćwlicrono ró-Lgami i W)'!Pędzono 
z - lniasta; odlbyła się Hcyltak!lja I'Zeczy �ię�h za dług� - i za grosze 
odspr·zedawanych; włóczęgów gortlółWie wy!łaqmją mi€19Z1C-zanie; kawaler 
tańczył za bn:iljaika rruoonegp arlrieistrze w ka.Ir'C'lmlie aż trzy tańrce i póź­
nliej żądał remJty; .�ał obilty _przez muzykantQw. Za niE.'IUS'LanoWa'nle 
łu:b pobicie rodziców - kara pręgierza dla winowajcy. Za zdarcie chusty _ 
z gł-awy zarnęZne!j Żyrl&v!k:i - „odarcie JJba" .:_ cłltria kaa-a grzywny, 
gdyż niewiasta !była pohańlbiona . Tak foczył się ten światek 61• . · 

Główtny nl\li'lt toczył się jedlnak głę!h'iej; przejawiał się w za!kładach 
prremy.słowych w mieście, w zajęciach jego mies1lkańcóiw - w r.z;em-iośłe

­

i handliU..' Rrzeanytsł reprezenttowały przedJSiębiorsttwa przstwórcze. · Ogól­
na ' ilość ·t a:kiiich z�auów wyrtosiłai 58, w tytm ati: 36 browa;rórw; dwa
z . nićh naO.eżały do dlworu. Da�ej Z111atjdwjemy tu (lie7Jby w riawiru;ach 
o�nacz�ją , ile z nich . naJ.e-Lało do �woru): słodowni 5 (4), młyny wodne 
4 (2), młyn deptaik (1), wiatrak (1), rzeźnie 3 (2), mydlarnia 1, stolarnia 
(1), blechy 2 (1), piece garncarskie 4. RoZlokowane były: browaey - aż 
18 na Browa:I1hej, po 4 w rynku i przy Drugiej Zatyllnej, trzy na przed­
mieściu Wasillrowskim, po dwa �zy ulicach Wa!Siil'kowskiej i Choraw­
ślclej, po jednym na ull!icy Zielonej; na dziSiejszej M!iidktiewicza i· na pr.zed­
mieściu Wa'l'SUllWskim. Usytut}wanie ich · Swiadcży, Ż€ . mUISiały to być 
nieWielikie -przedSięljiiomtlwa, prodU!rujące piiwo na rynelk mieljscowy, na 
taxg. Słodowtnie .pracowały przy· przedimti.eścilll Sura.sklln ( 4) i jedna na 
Zatylnej. Podłuimej Drugiej. Młyny wrone na rzece. Białerj, młyn deptak 
przy ulicy świ�torookiej, wiatrak na pl'Zedrdi�ru Ptiec�urSknn. Od naz­
wiska młynarzy urabiano nazwę całych okolic, �óre te na'TJWY do dziś 
się· zachowały: Maroru:kowo, A�. · Piece garnca:rskię pracowały po 
" dwa :na W.aSillk'OW1Sktl.ej i na Z'iellonej. Rtzeim.ie wsybtroWain.e były na Zafyl­
nej Tar·gowaj, Zart:ylrnej Pcdiu:im€j i na ulicy Zamllrowej. Bloohy - jeden 
na Przedmieściu Wa:rszaiwskilni i w ulriicy z rynku do pałacu idącej. My­
dlarnia waaizyła myidło ,px:zy · Uili.cy Zaity1lnej Podfurżąe:j TTzecfoj 62 • 

. W mieście skupi.aro się 194 rzardiefilniików, z tego .67 Żydów. Będą to:
batniik, bednarzy- dwóch, blachairz, bruikarz, cieśli pięciu, ooikiernl!k, fon- .
tani�ta7hydraulik, ga.i;b�rzy tl'2ech, grabarz, gwoździarzy dwóch, introli-
,.. . st T. G. 125, odpisy i nie !istniejących ju± lisią·g sądowych miejskich. 

61 T. G. 11:2, takrLe T. G. 109. Zob. ·też Biały.stok, W: Miasta polskie .•• 



DZIEJE BIAŁEGOSTOKU W XVJU WIEKU 143 

gatorów 2, juchtarz, kamieniarzy 2, kapelus„nik, kominiarzy 3, konwi­
sarz, 2 kotlarzy, 7 kowali, 42 ikrawców (37 Żydów), kredencerz, 7 kucha­
rzy, 10 kuśnienzy (7 Żydów), 3 malarzy rzemieślników, mosiężnik, 2 
mydlarzy, 2 pasamoników, pasztetnik, 11 piekarzy, piwniczy, powrożnilk, 
5 ptaszrników, 3 ruoonilkarzy, rytbalk, rytmarz, 7 rzeźnlilków {6 Żydów), sa­
fiarnnfuk, 5 siodlaTZy, 6 ste'llmachów, 9 stolarzy, strycharz, sulkieillllilk, 19 
s.:ewców, 3 szJklla.-zy, 4 sZllnu'klerzy, 2 'Ś'lusanzy, świecanz, 2 tap"cerów, 
2 tkaczy, 2 wkarzy, zegar:mis<trz, zrońniik 63• Ogromną ]iczibę rzemieśl­
ników zatrudniał dwór 64• 

Rzemieślnicy ci wychodzfili już poza rynek miej'scowy. Są wiadomo­
ści, że krawcy białostoccy robili w Warszawie; książę wojewoda J a b­
ł o n o w s k i  usrłuje miejscowych majstrów zwabić do Siemiatycz. Ka:l'le 
z Bhlłegootolm znajdziemy w pałacu Mniszchów w Tarchominie pod 
Warszawą, krawiec białostociki ubiera iksięcia L u b o m  i r s k i  e g o. 
Także Braniccy korzystają szeroko z kru!nsztów swoich mieszczan. Wia­
domo nam, iż mularze białostoccy znają się na „abrysach" 'kamieniarze 
i ślusarze rOibią w pałacu białostockim baJ!ustrady, a w Choroszczy co­
koły, „gradusy", okna; mularze stawiają kolumny w Hołowiesku, budują 
teatr w Białymstoku. Znajdujemy nawet •klawilkord i karetę wyrc>bu 
białostockiego, a zegarmistrz robi pięlkne do pa'łacu 'zegary. W rękach 
rzemieślnilków biarostocikich 'Znajduje się stale konserwacja i przebudowa 
pałaców hetmana ••. 

Talk aktywna i duża gTUJpa rzemóeś1ln'ilków domaigała się oczytwdśc1e 
opisania swego staituru pralWtlego w mieście. Najwcześniej, bo już 16.V. 
1759 r. postarnli się o dkreś[enóe swffich praw i przylWillejów majstrowie 
szewscy, safilarn1l>lrowie, kurdytwanikowie, rękawicznicy, juchitarze, gar­
bane, zamS2JIJ.icy i białoskórnicy, słowem wszyiscy w skó.-ze pracujący. 
Prosili oni o zamkmięcie ich w jeden cech, co też Branicki i jego żona. 
uczyn'fili, opisując jednocześnie ich prerogatywy. 

1Sam cech miał mieć włamy znak, k>tóryim obsyłać się miały zebrainia, 
oraz chorągiew cecihmvą i bęben, a z „braci cechowych" każdy powinien 
mieć flintę, ładoWlllicę, szablę i „dardę", ![>rfy której to b:ronli. ipO;winni 
popisywać się 4 razy na rok. Cech wybierał raz do rok>u swoją star­
szyznę, .która składała wroczystą p.-zyisięgę w kościeile. Baird:zo uroczyslte 
miało być wstępowanie do bractwa. Kandydat przedkładał odpowiednie 
świadectwo nie-bękaTCego urodzenia, przyjmował prawo miejskie i wy­
prawiał kolację starszym cechowym, a saim wykonytwał odpowiedni maij-

63 T. G. 89. Opuszczono naj1pewniej w wykazie znane nam z T. G. 115, osoby 
11 gam.carzy, 2 młynairzy, poza tyim nie dopi,san-0 furmanów miejskich. 

64 T. G. 115. 
65 T. G. 89. Angedota głosi, iż białostocki krawiec ubierający hetman.ową zo� 

stał porwany i uwię:ziony przez kuzynkę - antagoni!S'tkę tejże. H. M u  'S z y ń s k a  ... 
H o f f m a n o w a, W Wersalu Podlaskim, Olsz.tyn 1961, str. 17. 
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stens21tyk. Cech odlpc>w'i.ednio karał kłótnie i występki wśród swych bractj.. 
Obowrią'Zyiwała . ścisła oolii:darność: jeśllli jeden majster ntie ugodził się 
·z klientem o cenę usługi - żaden i'Illny, Widząc jego. znak położony na 
maiteriall.e, ·nie śmiał brać tej r6bcxty. Afe też za jakość wy.konamia szJtuki
cech cały odpowiadał i-odpowiednio karał swego członka za partactwo. 
Strzerixmo się przed ·konlkurem::ją paritaczy, utniemożiliilwfa1ąc im · handel 
w mieście wyrnbami i ,produkcję. ()Qpow-iednio okreSlono i pozycję cze­
ladników, ich morale, prizebieg rnauki, ale też i opiekę nad chorymi. Maj„ 
stro:wi nie wruno byfo odrD;awaać czal.adnika &fi. Dokładmiie o obowiązkach
cz€11.adzi wyipowieóz.iała Się l'Zabeila -Brarridka · w sWY.Ch „�łach -0 cze­
l�i" z cW.a 28 . .IU.I.1�73 ·r. Cz€lltadndk :rrruLSi być przede . W\Szystkdan pob:>ż­

·ny, uczęswrać na naboiemuwa. Pdwri.nien czas wó11lny spędzać wśród bra­
ci, w gospodzie specjalnej cze!ladniczej, lbyć rpracowitym, punktuailnym, 

. ooce �ąć w domu, nie ibawt:i.ć się p�jaństwam, „nie bwnttować uczniów, 

.szanować maijStra i majStrową, awenbualne krey'Wdy swoje przedkładać 
.cechowi 67 • • ; ;· _ _  • • . .„„.. y;,c " , • ... . :„ . '.; . 

,, W miarę różnicowarrria: się zaijęć w mieście, w miarę n� maj­
$rów Brain'iccy ,poW'Ołyiwali wciąż nowę cechy. Talk więc 25.II.1769 r. od
i$tniejącego j:u:ż - e>pr.Óc� cechu . skórzanego __:__ cechu garncarzlm, bru­
karzów, .muiJ.aTzów i ,gtry-0harzów odłączono ·lmwailw, Slusarzów, sulkien­
n.ików,· 'l?tolaxzów,. gomziarzy, �odlarzy, rymąrzy, stelmachów, snycerzów,
sikila!I'ZĆW!, łilachanzów, bUJksm.aciherów, tdkarzów, linn'ilków,- kamienia­
rzów, pieczętaTrow, złdtńtlków, t!kaczów, lllłynMZów, sz;ltfierzy i komdnia­
rzy, a 1� maija tegoż rdlru -:-- cech lrowa11.ów oraz cech piąty - gannca­
rzów (z ,,ma�trów", garrica'.I"Zów, mularzów,· strycharzÓl\.V; brUlkanów, 
kamienianzów, grail:JM-zów, cieślów); zamaczyć trzeba, że :n!ie maczy to, 
by . w młe6cie .zo:i.ajdowaWi się �y wyrrnienliend „magi$trowie": cechy 

. okreSlały swój · z-asięg na · wyrost. Ka:�y noWo p:iwstały cech obrzytmy­
wał �ednią ustawę, WIDrnwaIDą - z bardzo arier1Jrrac7Jilyimi popraw­
kami - na . piertWISZej, z l6 maja 1159 r. 68 Ustawy cechowe były ściśle 
lprz�tll"'Legane. :Dnajdwjemy_, mnOOtwo zapisek, gdzie w r011pTawach sądo­
.�ch nakłada się kary na opieszałych lub tei zuchwałych C'Zelladniików -
.ale tei i na maj.sbra, który swegQ. czelradinoika ni.€ nauczył nic w czasie 
_t�.m!inowap..ia; kary za ZJWalbiam.ie kłie!Iltów i za paserstwo suro�ami, 

· takimi jalk nrp� Skóry. Czelladnllllt, kltóremu zadano b�'l'Slwo, prawował 
się, �ą.dał i uzyskał $altysf:koję od rz:.ucaijącego ka:lumnńę. Bardzo też czę'-
sto czelad'I!�Y okradali majstrów .i uciekali z miasta 89• . . 

Bardzo niewiele wciąż jesz.erze wiemy o handlu w Białym.iqtdlru. Han-
----. „·-· �� •':.j(;: ;{..,: -�· .. 

" T. G. 1� Wypisy e nie imnłejącycb już ksiąg miej&kich; patrz także H. M o· 
ś c i  c k  i, Białystok, str. 37 i.nast. 

11 T. G. 125, str. 74-76; .?-i · „ 

-· 63-T. G, 1_�. - � ;  · � 
st T. G. 125. ,n;,;.: 
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dlowano suilmern i tabaiką "'· Zai)Om sądowe przaka:zują wdadumości 
o kcmtra!lrtach ku!Pna-e,przedaey. Wń€ile j€S!t spraiw o oddaiwanie długów 
i rejen'taihnych zaipirow pożyczek. Często lruipQwano i sprzedaw00-0 domy 
i place oraz grmrty. Zwalczało się szmugiel wódki i tabaki 71• Wiemy 
o 46 kramach w ra'tusru n, Możemy zaryz:rkować twierdzenie, opierając 
się na znanych nam liez'bach �yczących ilości rzemieślników w mieście, 
że ruch han<ilowy musia'ł być <bardzo duży. Kazdy rzemieślni!k był prze­
cież taikże sprzedaiwcą swoich wyrobów. Odbywały się tu cotygodlfliowe 
targ;, poza tytrn wderny o dwóch jarmairkaich rocZJilie 73• 

Zamek XVII-W:ieczny, sfodziba jeszcze W i e s i  o ło w s k i c h, dwu­
kondygnacyjny, z panterowymi (budowanymi clk. 1612 r.) po rokach aft­
ki"1"zami, nie :zdawał się dość reiprezentacyjny·Sbefanowi Mliilroła�OW\i Bra­
n<iokieixtu. W 1692 r., po aprowadzerrlu się na Podlasie, jego przebudowę 
�rreył słyinalarau już wóWczas arcmtE!kWwi Tylmam.owLz Gamaren 74• 
�no o jedną kondygnację allkierze, Wieńcząc je he.Jmaim!i, we 
wnętrzu ba\S:ilty póhnoonej zamstailowano rebody dęlbowe, połu�ą 
zaś zamieniono na obu ,Piębrach na iroeiliki. Paloac llronWł1€11ll patrzył do­
tytltczas na zaclmdin[ polruidlllrow.v.mchód, cibeoode Tyllmain zwrócił go 
w .. przeciwną stronę na pól'Irocny-wischód; dobudował jeszcze dw'ie 
oficymy paintm-owe, twoirząc póiło1Jwa1'ty dzied'1liiniee. Ogromny majdan 
przed zamikiem, dbronny, miejsce uciecvki łud'!lości w momencie niebez­
pieczeństwa, ufortyfikowany 'Wałami i murami, został splantowany 
i zamienimy na o�ód w m-Odnym wówczas stylu :liran'C� - z pro­
stymi ale:jkami, drzew81ll'.li i hzewarni s!Jr.zyżonymi w najrozmailf=e 
ksl!itałty. Oparł się wówczas łopailiom robo!tm±k(lw �tiooi połućhnóowo�­
chodni z częścią mmów. Wy{bWowano tu na n'im 1nast�e a�tainlkę, tzw. 
chińską. Rozlewiska rzeczne i bagna, które broniły dotychczas zamku ze 
wszech stron, zostały ujęte wałami i przemfonione w stawy i kanały 1•. 

Nastt'jpnej przebudowy .dakonano ju:ź w 1726 r. ;pod rządami Jana 
Klemensa Branidkiego. PrzEl?rO'Wadiił j ą  arehli!teklt słu:żący w wojllku 
lli�te<j, pulllrowinik J. H. Kilamlm 76• flodwy:imył 001 cały budy­
nek o jedn� piętro, dodaił lkulte baln<:<my, ;podwySył też i łioczne. ofi­
cyny i połączył je z paiła;cem jońską kolrumnadą. Do pałaou w<iodły dwa
dziedz-ińce: zewnęllrr'2my �tzw. avan-cour) i reprezanJtaicyjny lub paradny 

" H. M o !) c i c k i, Biał)'stok, S'lr. 36. 
" T. G. 125. 
" T. G. 89. 
" H. M o ś c i c k i, Bialyistok, sir. 37. 
74 S. Ł o z a, Ar<:biteke! i bud<.mnkzy w P<>ll>ce, Warnawa 1954, ..tir. 310. 
" J. G l i  n •k a, Zamek obronny w Białymstoku na pr-,;elomie XVI i XV!I w. 

„Rocznik B:ial<moekl", t. H (1961), st<r. 53--Hro. Ogród ptan<>wał Fran<:u:z illZ. L e­
n o Ir e, twórca ogrodów ilcrólew.<kich w Wersalu; H. M u s  :i: y  lia k a  - H o  f f m  a­
n o w-a� W Wersalu ... , o.c, str. 14.. 

"' S. Ł o z a, .A<'Chltek:cl..., o.e., 'Sir. 146. 

10 - studia i materl,ały do dzlej6w ... 
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(cour d'honneur). Dziedzińce otoczone by.ły i ;Oddzielone niskim murkie;m 
z bramą ozdobioną dwoma posągami Herkulesa rozdzierającego hydrę. 
Dach pałaou pokryty został blachą miedzianą 77• Pow'iększono wówczas 
także i ogród, przyłączając doń tereny 2!ailewowe za staiwami. Ta część 
ogrodu UTŻądzona była z koilei na amgie:Iską modłę - z krętymi alejka­
mi, pagórkami, kępamli drzew. Poza palikiem roZ'Ciągał się o�miny na 
póJ!torej m�li, ogrodzony ZJWier.zy.niec, w kitórym na swobodzie żyły je­
lenie i osobno daniele. W ogrodzie stanęła o!l.'anżaria, :tigairnia, w których 
z powodlzeniam wegefuwały roślJ.liny egzot�:zme. W parnku była .pstrągar­
nJia, bażali:rciarnia i kuro.part'Wliam.ia. W ognxłZie koło paiłacu znajdowały 
się rozrrucone wśród dlrzew paiwfilony - chiński, włoski, aiikadowy, 
z muru · prwskiego, z portykiem 4-k0'1umnowynn; Willętlrza ich :zJdobiły 
dżieła S2Jt:utlri. Były tu liceme wbdio.�pady, atikady, mosty na kanałach ... 

Wspaniała budowla kryła terż �aniałe wnętrze. N a parterze mieś­
ciły się apairtamernta (zielonym atłasem wyihi'te) pama i pani (ultrzynnane 
z kolei .w tonacjii koralowej) po przeci'W1llych stronach sieni. z mwenta­
rza 78 wiemy dokładnie aż do na1jckoibiniejszych szcz�ół&v, · jak były 
urząd'ZOne i wyposa!Zane. Na p.ię!trach aparrtamemity ogólnego uż)'ltllru: 
kaplica, wie!llka safa receipcytjna z poczełkalniami, pokoje stołowy i złoty, 
pdkoje królewskie (izaszlceycone byltnością taim królów), �kój ch!ińs'ki, 
komnail:a ze złotą podrogą, alkwari'llllil. W pałacu była bliibU:iote!ka, poza tym 

. znajdowały się tu liczne dzieła sztuki; wiele z nich wyszło spod dłuta 
czy pędzla n:adworn�h airttyistów. W pd.kojach meble o W)'iS'O'kie<j warto­
ści a:ntystyc2'illej, własny tea!tT z relkw.izytOil"nią w ogrodzie. W stajtniach 
prizeszło 2 OO kani . „  

M1Qgła taka rezydencja dlśnławać na/Wet pmy;byszów z zagiranicy, któ­
rzy nJiejedno już wid2lieffi. Współlczesny geograf B ii s c h 1i n g nazwał 
pałac w Białynnstotlm W ersalam .pol.sikim 79• Naziwa ta przyjęła się po­
wiszechnie. Nie ulkrywaili swego zachwybu i podróżnicy przez Białystok 
przejeirlżaijący 80• · 

·Hetman wielki koronny i jeg<J żona Iz.aibela z Ponfaitowskroh, sdostra 
króla 81, utrzymywali ogromny dwór. Byli tu: konsyliarze i pomocnicy 
Brainidkiego: Andr.zej M o  ik rr o n o w s  k i {WOljeWod:a maroWiedki, długo­
letni kochanek, a po śmierei h�ana i mąż I. Braniiclcie]), Maciej S :t a­
r :z e ń ,s ik i, staTosta brańsk':i, Andrzej W ę g i e !I' s lk ii, Marcin M a rt; ·U­
s z e w  'i c z, znany pamiętmtlrnrz. Sekretariat hetlmama i jego „eks.pedycję 

71 J. G l i n k a, P!lan ... , takie i H. M u s z y ń s k a - H o .f f m a n o w a, W Wer­
salu ... , str. 11,3.3 i H. M o ś .c i  c k  i, Białystok, str. 43. 

:s AR 82; tak.że H. M o ·ś c i  c k  i, Białystok, str. 41-42; 
79 A. F. B ii s c h i n g, Geografia Kxólestwa Polskiego i Wielkiego Dięstwa Li-

tewskiego, wyd. Groll 1768, tł. ks. Wyrwicz. 
· 

· so PatTz odnośniki 2{i ·i 5.3. 
s1 W. K o n o p  c z y ń s k i, Branicka Izabela, w: Polski Słownik Biograficzny, 

t. II, K!raków 1936, silr. 39&-397. 



DZIEJE BIAŁEGOSTOKU W XVJ'll WIEKU 147 

cu.dzm.iemską" prowadził B e c k, z pochodzenia Szwa;jcar, intrygant po­
lityczny, jurgielbni!k obcych dworów; skompromitował się on w raku 
1759, kiedy przejęto jego korespoo:idencję z dworem pruSkim, a właściwie 
uoieSllkodliwiono go z chwilą wielkiego „zwrotu przymierzy" w przede­
dniu wojny siedmioletniej, kiedy to obaj jego dotychczas zgodni protek­
tcmiwie, Francja i PrnJsy, okazali się nagłB w przeciW1I1ych sobie obozach. 
Przejął wtedy . pióro po nim ksiądz B e t  a ń s lk 'i, Czech, protegowany 
francuski. Do ściślejszego dworu należeli też M i r y s, artysta malarz, 
doktorzy M i c h  a e 1 i s, lekarz Branickiej (autor rozpraw medycznych, 
później założyciel szkoły położnych w Białymstoku), chirurg S c  h i l­
! i n g, Mikołaj W o 1 s k i, polihistor, ui'Uibkmy uczeń znanego myśli­
ciela P o  c z o b u t a :  i inni. Byli tu też urzędnicy dworscy - marnzałek 
i ochmistrz a•. Nawet po śmierci Branickiego, kiedy Białystok stracił już 
swoje znaczenie i nie było ltu już ani połowy ilości gości sprzed pół 
wieku, obsługiwał-O tę macl:rinę jeszcze 171 osób. Na pensji pałacowej 
było wówczas (liaiby w !Ilawiasach - ilość osób) : architekt, ba:żantnik, 
blacharze (2), cukiernicy (·3), cyrulicy (3), fedczer, forysie (6), :furmooli

· (5), frarerzy (4), fryzjer, garderobiana, geometra, hafciarka, hajd'llk, ka­
mieniarz, karownik, kawiarka, kominiarze ·(3), kredencarze (4), kowa'le 
(4), kołodziej, <krawfoe, kucharze (8), lokaj (7), 'łowczy, artyl!ici małarze 
(2), mamki (2), masztale!"l:e (3), muzykant, myśliwy, robotnicy (7), nie­
wodniczy, ogrodnicy (2), pacholikowie (5), paju!k, pielkarze (4), piwniczy 
(2), pocztowiec, stajenni (4), pomywaczki (5), praczki (4), rymarze (2). 
rzeźniik:, siodlarz, snycerz, stangreci (3), stclmasi (2), sto'larze {5), stróZe 
(12), strzelcy {4), szafarz, szlclarz, złotnłk. Urzędnicy dwonanie to: bur­
grabia, podskarbi, rachmistrz, sekretarz i 11 rękodajnych młodych ludzi 
ze szlachty, u kdamki pańskiej SZ'llkający kariery. Spośród 57 zawodów 
i czynności praktykowanych w pałacu 35 występuje również w mieście 811. 

Jatko he11main, z racji swego mzędm był Brank'ki szefl!lm-generałem 
regiment<lw pieazego i konn€,gti buław polnej, a na&tęp!O.ie wieillkie'J oraz 
miał jeszcze chorągwie iancizarską i węgtiers\ką •• i mógł dawolnie tymi 
żołnien;ami dYl"Jl'O'IlOWać. Siproiwadził też do Białegootdkru „dla bezpie­
czeństwa" mieszczan i ro2llokowywał w pałacu i w mieście duże komen­
dy z tych jedno'Ste!k, a ni<Jki.edy i całe te regimenty. Tak np. w 1739 r. 
było w·Biafyrnstoku z regimentu pieszego buławy polnej koronnej 84 lu­
dzi 86• IW regimencie pieszym -buławy wie!fildej koronnej było w ogóle 612 
żołnierz:ye i oficerów 86, a w regimencie konnym buławy wielkiej koron-

" łL M o ś  c k k i, Białystok, str. 34 I 43 i nast. 
"' T. G. 115. 
64 J. W i mrn er, Wojsko R>iplitej w d<)b!e wo)ny tJÓłll<>cnej, Warm.awa 1956, 

str. 440 i 443. 
" AR 145/4. 
„ K. G ó U•k i, Historia p;ech<lty polskiej, Kraków 1696, str. 256-ll59. 
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nej 258 ludzi 87• Poza tym stawały jeszcze w pałacu i w mieście. „posyłki" 
z chorągwi lek!kokoI11I1yoh. Po śmierci hetmana regimenity te wyszły. 
z Białegostoku i uda'ły się: piechota do Lwowa, dragonia do Warszawy, 
janczarzy i węgrzy zaś do Lubomli. Wielu spośród .oficerów tych jed­
noste!k, zasiedziiałych w mieście, padało się do dytmisji i .zostałą w Bia­
łymstoku 88• Pozostał-a wltedy w mieście załoga tyilllro z w0jska prywat­
nego. Była tu „an'ltyileria" złożona z 11 dział (oczytwiście wiwaitówek), 
a także mili�ja Piesza - 1 1  żołnierzy, 2 podoficerów i oficer 89• W het­
mańskiej .zbrojQWtnli. przechOlwywan'o 32 karabiny i 32 . pałaisze dil.a pie­
choty i 54 karabiny i tydeż pałaszy dla jazdy. Poza tym były tu pisto­
lety, fa11z:je, janczarki, a naiw�t łulki 90• 

· Oałe życie dworu obracało się oczywiście wokół osoby pańskiej i na­
stawione 1było według ich .potrzeb i roztkłatlu dnia 91• 

O . pałac Branickich oł1iijały się wszyStikie wa:źmiejsze wydarzenia 
w kraju, tu też biło jedno ze źiródeł wamtikiego potoku d2lieijów całego 
XVIII wieku. P�j�ali tu Im-ólowli€ pdlscy Aug:uist II Mocny, a także 
August III, następnie · i Stanisław August Ponia:tow.ski. Buma dziejowa 
za�ała tu · i  Kaipetym;ga L<trdrw:ilka XVHI. Przejazdem bywaili tu cesarz 
A'l.Lstrii Jozef'. II i Paweł, imperator Wszechrosji, zaglądaili i książęta 
z panujących domów . .  Składali wi:zyltę -potężnemu h61nnanowi pogłowie 
pa'ństw obcych - Turcji, Fraincji, Prus -· montuijąc wraz z nim bloki 
pr.zecirwlko władzy Wettyinów w Polsce, a następnie wlichTzą:c przeciwko 
Poniatawskiemu. Samo miasto oozylw'iście b�średniego udziału w tych 
'Wydarzeniach nie brało. . 

Bezpośrednio zostalo zagrożone tylko w czasie wojny północnej, !kie­
dy to przechodzicy tędy armie rosyjska, szwedzka, saska, woj'Ska polskie 
różnych orientacji .po'l�tyc2lllydh 92• Pómiej po latach pokoju w c.zaSie 
konfederaic!kiej woji:ny w 1769 r. !Ila je� przedmieściach ilroło wsi 01mon­
ty starły się oddzfały konfederatów B i e r z y ń s lk. i e ·g o z rosyjskimi 
generała iksi�a G o [ i  c y n a. Bitwa całodzienna, .zapooząltkowana ata­
kami po:JSkiej ja2'idy i· wściekłą kanonadą atityilerid ikanfederackiej, skoń:-­
czyła się po wycżerpan'iu amunicji do armat polskich rozej·śc'iem się obu 
wojsk. Pł"zyglądający się bNiwie bezczynnde Branidk:i wrprowadził swoje 
oddziały tylko po to, by zabezipieczyć odmarsze. Konfederaci rozsypali 
się na drobne ,grupy, a Rosjan.ie pociągnęli do Warszawy 93. - , . 

Po śmierci hetmana Bfały>Stdk . wraiz z całą .ma:są spadlkową dostał Się

\. 
87 K. G ó r  s k d, Historia jazdy polskiej, Kraków 1895; str. 1:27. 
!'!' H. M o ś c i c k i, Białysitok, str. 56. 
89 T. G. 115. 
90 H. M ,o ś c i c  'k i, Białystok, str. 39.
91 Jw., str. 49. 
oz J. W i m m e r, Wojsko R�litej ... , str. 231 i nast. 

.. 93 z. · R ó z g  a, Bitwa pod Olm-0ntami, w: „Mówią wieki" 1962, z. 6n, s-tr. 43-45. 



DZIEJE iBIAŁEGOSTOKU W XVJII WIEJKU 149 

w ręce Porocl<!ich, krewny<:h po kądzieli zrnadego. „Pani I(o,akowska" 
miała zapewnione tu dożywocie. Sprawy w mieście i pałacu szły swoją 
koleją, bez większych wstrząsów - aż do momentu r02ibdorów, kiedy 
to ziemie te dostały się pod ;painowanie Prus. 

P E 3 IO M E  

HaqaJio pa.3Bwr-HH :ropo;zi;a Benoc'I'OH'a CBH3aHo c H-cropHeH MarHaTCKoił ceMI>n 
Bpamn:(l01X, H3 KOTO-potł nepBhIM B Be.noCTOKe rrepe'łHcmieTCH CTe<i>aH MHKo.na:ti. 
B TO BP� BeJiocTOK HBJUleTCJI 'laCTbIO HX HMeHHH, o� ero „o63aBO,IJ;H"r", onpep;e­
JIHIOT B CaMbIX MeJIKHX. IIO){P06HOC'l'SIX ero rrpaBa H npHBHJierm:t, a,TI;MHIDfCTp� 
H caMoynpaBJieHHe, CT()OWl"eJib'C'l'BO H IIpOO,I{OJieHHe oma. IIo,rwo6HO OIIHCaHbI -6bl.JIH 

TWUKe H o6.H3Ci:HHOCTH Mem;aH. Bp�e YcT3HaBJIHBaIOT :łTaJIOHHbie MepbI H Becbl, 
yxpeIIJifilOT 3anpem;eHJiffiMH H IIOOeJiemfJIMH MOpam. MeiqaH, yqpe1K)J;aroT 6om.� 
n ,rwyrne �OMMYH3Jihlllife OOopy,n;oBamm, HNreercH s;zi;ech B TO BpeMH npJci:o;zi;cKaR 
Haqa"JlhHrul " WKOJI_a, a c 1773 ro,n;a 3-x KJI8CCHM lliKOJia. ropo;zi; HMeJI TaJOK.e CBOH: 
oo6cTB� rep6 - I'pHclJ C ?(OHOrpaMMaMH. 

OT,n;e.nbHhte npasHJia onpep;e.JIHJIH 6bITHe B ropo;zi;e eBpeeB. 
BenoCroK 6:&.IJI. 3Ha"<IHTeJibHbIM KOMMYHHKa..IJ;HOHHI::iIM Y3JIOM. Ilpoe:nKHe ero;m:O--

rnacao Ha3b1Ba.IDI ero IIPeKPa'CHO 3acTIJoeHHbIM H 'łHCTbIM ropo,:a:OM. Bp�e �3a-
60THJIHCb o TOM, 'łT06hl nb IqJaihreH Mepe cPae�bI IIOCTIJOeK 6bIJIH o6JI'OlKeHbI ImPmt:­
'łeM, a HeKOTOPbie Y�I ó't1JIH IIOlq)biihl TaKJKe MOCTOBOH. CaMb!MM BH)J;HhlMl1 
3,ll;aErn.HMH 6:&.IJIH: paTYWa Ha pbnnre, IlOTOM KOCTe.11 H MOHaeThrpH, 60JThHlfi:l;a, nOM:e­
�'łMi ,ItOMa. B ropo;zi; BeJIO IIIecTb BopoT, ,ll;OMa paCIIOJIOJKeHbl 6blJIH B,ll;OJib OKOJIO 
40 Ymn+ Ilo6o"<IHble yJIJ1qbl, oco6eHHo B reTTo, 6brm:r O'łeIIb rpH3Hi.1e. B 543 j\oM:ax 
npOEHBaJIO 498 eeM_e:A: - BMeeTe 1845 qeJIOBeK. Hcm:6oJiee HaeeJieHa:E>IM 6i.rn pbIHOK 
H uo6o'llHhie Y�L (t:Ja:MH.irJ.m: JKHTeJie:A: 'łarr::(e Beero eo3;zi;aBaJm�b Ha OCHOBaiimf 
np_ocPeccHH. IIpo)KIHBaJia 3,ll;ech · Ta.K:H.{e 6oJlhmaa rpyr.rna mmIXTbI H o�eI>OB. 

B ropo;zi;e 6i.1JI0 58 nepepa6an.marouzyix npe;$Il)IDITIDł, -B TOM 'łHeJie 36 iumoaap­
HblX 3aBO;zi;oB. HaxO;zi;HJI.Heb 3,ll;SCb TaJOKe 194 eaMOCTO.flTe.ilbm.ie peM0CJieHHble Macrep­
CXKe. 3Ha'łHTe.llbHoe KOJIJ{t{ecTBO peMecJiemnm:OB pa6oTaJio B Mal'HaTCKDH yea)Ęh6e. 
IlepBhle :qexOBble yCTa:Bi.1 HMe-IOT ;zi;acy 16.V.1759 ro;zi;a. B ropo;zi;e 6bIJIO B o6rQeM 
5 u;exoB, coepe,n;O'l'a�arollłHx peMec.nemrnxoB po;zi;eTBeHHbIX mpa.en:eK. Bee err.x;e 
O'łeHb Ma.JIO H3BecTHO o roprOBJie B Be.nOCTOKe BO BPeMS: o6cYJK;zi;aeMoro nep:Ho;zi;a, HO, 
npKHHMa.H BO BBlfMaHHe KOJD:[qecTBO peMecJI€'HHHKOB, eJie,qyer ;zi;ora,n;_blBaTbCH 'łTO o-Era 
ey:m;ecTBOBaJia H ;zi;a:m:e npo�aJia. 

B Ha.'ła.Jie XVTII CTOJieTHH 3aMOK 6bJJI rro�eprHyT OCHOBaTeJibH<»l rrepeC'I'Poił:Ke. 
Il:POBeJI ee, no rropyqeHHIO Ore<PaHa Mmt:oJian BPaHH:D;Koro, apxHTeK'I'Op ThIJlbMBH 
K3 raMepeH, a IIOTOM B 1726 l'O.IJY IIOJIKOBRHK H. r. KrreMM. 

Bo:Kpyr Bp� B BeJIOC'IUKe cocpe,n;OTai::nmaercH KperrxIDi CJ1Iar rroJIHTM­
ąeciroH H KyJibTypHOH 1KH3HH. ,n;.m1 o6eJIYJK:HB3HHH eo;zi;epJKaJIH OHH rpoMa;zi;Hbtił. AJ30p. 
Haxo;zi;HJICH 3.:zi;eci. Tmoie 6oJThmoH BoeHHbl:ił: rapHH3oH. Bee 3Ha�Hble c-o6bl'l"HH 
B Peclb IlOCIIOJIH'TO:tł ,ll;OXO,ll;HJIJ:I "fI,O 3aMKa. ropo;zi; HBXO;zi;HJI-Ca HHOrAa -rro;zi; Herrocpe,n;­
CTBeHHO:A yrpo30:A - oco6emio BO Bpe:MH eeBepooH: BOifiłhI H BOiłH:bl óapcK:oH KOHcPe­
;zi;epfil{IDL 



150 M. J. LECH 

S U M M A R Y  

In its .fnrtial stage, /the ev-0luUon of Białys.tok is closely linked rwith the bi­
story of thi;! Branicki famiły; the first of this famMy to be mentioned in Biały­
stok's anna1s was stefan Mik<>łaj. The town :which belonged to their vast hold­
ings was „organized and controlled" by them: they constituted in greatest detail 
the town's rights and pr'iV:ileges, ·if-8 fonn of adiministraUon and self-government, 
its building -code and fire prevention istatutes. AJ.so demarcatoo in detail were 
the obligations of the urban inhabitan.ts. The Branicki family established stan­
dards of meru.sures and we�hts, supervised by dktates and 1penalties the a:norale 
of the inhabitants, f-0unded hosipitals end other comrounal amenities. A parochia} 
nursery school was started rwhich, from 177.3 on, iwas exipanded into a three-form 
secondaTy sch'Ool. The toVll'Il ev� bad its own 'COat of arms, a g'l"iffin wi-th mono­
grammes. Separate rulings codified the sta.tl15 of the Jewish popu.lation of the 
t<iwn. 

· 

Biały.stok :was an important transportation centre. Un-animously t,ravellers 
praised the . town as ·being handsomely built and well..Jkept. The Branicki family 
took great care to have ·at •least the house fronts bu1'lt in ma•sonry; some of the 
streets were even pa-ved. The most stitfily buHdin� were the town han on the 
ma!I'ket place, the .church and some cónven-ts, the hoopital and a number . of ma­
n<irial dwellings. Access to the town led by way of six gates. The houses were 
grouped along some 40 str�ts; even so, lateral streets, especially those in the 
_ghett, were extremely muddy. 'In 543 dwcllings 'lived 498 families, a total of !1845 

· persons. Most densely selltled was the w.arik.et place and its adjoining streets. The 
names of the inhabitant5 were .most often fashioned after their occupation. A con­
.sióerable number of .gentry and officers .al·so lived in the town. 

58 enter.prises exils.ted in Białystok, arnong �hem 36 breweries. Further, there 
were 194 separate craftsmen's shops; of thE'.se . a .great numlbe'r • worked exdusively 
for the manor. The first guild rulings date back to May 16, 1759; altogether Bia­
łystok had 5 .guilds, 1grouping 'Craftsmen of related rbranches 'Of handicraft. So faT, 
very lLttle is Jmoyv.n from thiis period as to Białystok's trade; hawever, judging iby 
the number of active crsftsmens' sh�. there must have .been some tra.de a:Old it 

must have p.rospered. . 
The Białystok pa.lace was thoroughły !I'emodeled at the beginning of the 18th 

century. This .tai&k Stefan Mikołaj .Branicki c<insigned to Tylman van Gemeren, 
an ·architect; begi.nning wi1h 1726, colonel J. H. Klemm rwas in charge. Also 
altered was the . common surrounding the pala ce: -Open places were replaced by 
splendid gardens. Jn tts main :body, the palace has survived tto this day without 
major changac;. 
� Under the auspices of the Braniclci family, an im:portant political and cultural 
centre developed and was upheld at Białystok. They also maintained an enormous 
court; besides, they kept up a c.onsiderable military post. All lthe more importan..t 
ha,ppenings m the il.ife of the Polish Republd.c found the'i!r :repercussfon in the 
Branicki pałace. - R<epeail:eĆLly the itoWIIl was serdousły threatened - especially 
dumng the Noirthem Waa:- and <the wa:r:fare of the Bair ConfedE!!l"acy. 
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RUCH ROBO'l'NIOZY 'W [llAWSTOCKliM OKRĘGU 
PBIZElMY1SŁOWY!M W LA:TAICH 1901-'1903 * 

Pa5oqee 'ABKHteIDie >B 6eJIOC'l'OK'CKOM npOMbIIIIJieHHOM oK})yre 
B nepHO,ll 1901-1903 rr. 

Labor ConditiolllB in the Białystok Indusllrial District in 1901-1903 

PiE!l"'wlSZe 'i jedyne dotycllCwŚ ujęcie diziejów iruclm robotniczego
Białostooczy2llly w fata.eh 1901-1903 2lllajwjemy w inter�jącym stu­
dium anonograf1czmym Pawła K o  ir c a „Pół wiellru Tuchu rewo!ucy\jnego 
Białostocczpny (1864--1914)", wydanym w 1965 T. Monografia ta sta­
nowi pu'.nlkt wyjścia dla dailszych !badań naukowych w lkieru� coraz 
bardzieij wszechstronnego po7Jnania pofożenia i stru'ktUTy proletariatu 
Białostocczyzny, jego walk ekonomicznych i politycznych, dzialalności 
agitacyjnej i organizacyjnej pructii rewolucyjnych oraz kształtowania się 
świadomości społecznej, politycznej i narodowej różnorodnej pod wzglę­
dem narodowościowym klasy robotniczej rejonu. Tym celom ma 
służyć niniejsza ro:?Jprawa, :kitóra w zl)m':ierzaniu aiUtora 'jem =zegóło­
wym stadlium analityrcmym IZ częściowym ipróbaani uijęć syntetyCZ'Ilych. 
Tego typu opracowania są nd.ewątpliwie wstępnym, a!le kOltlieczmym e'ta­
pem procesu poznania okreS!onegu wyżej !lromiPle!koo zagadnień, składa­
jących się na dzieje k::lrusy .roibotn'iozej lliałostocczy:my. 

Po paroletnim okresie walk ekonomicznych w końcu XIX w. sytu­
acja lldaey robotniczej Bi"'�Y wytraźnde się poł'1[lBZyia 1• Uzy­
Skano powafilte [p6dwyiżJk:i !)lłac i i'lkrócemie dinia pracy. Jednakże· na .prze­
łomie wi<Jk&w sy'1llrncja 2ll1llianiła się na gocsze ma SkuJte'k ciężkiego kry­
zysu ekonom1cmego, :kitórego pierwsze uderzenia S1padły na iprzemysł 
Białos1locczy2llly u schyłku 1899 r. Kiry.eys trw<lł w izrusadzie do 1902 r.,
choć już !W końcu 1900 r. syttuacja mieco się ipdleipszyła. Kiryeys był szcze-

• Ze względu na brak m'iejsca redakcja istwierdza, że nie była rw stanie 
opublikować części III iroZP!'a.wy IPI"Of. dr. St. K a I a _b i ń s k i  e g o  dotyczącej 
stanu białOstockich organizacji SDKPiL, _ PPS, Bundu, S. R. d° anareh-istów. 

1 P. K-o r z-e c, Pół wieku- wchu ll"ewol-ucyjnego Bialust-oeczymy (1864----1914), 
Warszawa l965. 81. K a  1 a b  i ń s k i, Ruch robatniezy w białostockim okręgu pr:ze­
myislowym w latach 1897-1900, „Bocznik Białootocki", t. IV (1963)-, str. 159-238. 

(100.] 
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gólmie oobry na isk!Utek ciężrurów wojennych, które wyniknęły z e'kspansjl 
Rosji na wschód, i pociągnął za sobą likwidację wielu zakładów mniej­
szych i średnich, uderzył siln!ie w wyitwórczość naikładczą, a zjawiska :te 
spotęgowały ipoważmie koncentrację tprizemiysłu wię!k1sze'j prodiU!klcji. Zdo­

bycze ekonomiczne uzyskane w !końcu ubiegłego wieku proletariat cał­
kowicie utracił_, szerzyło się bezrobocie; w większości przedsiębiorstw, 
zminie:jszono ilość dni pracy w itygodniu, a przez to i ·zarobków. W :tych 

. waru:rukai0h dążenia iproileitairtl'atu do polepgzenia warUlillków byrtu rzadko 
się przejawiały,._ a !l'latężemlie st!ra:jków powamie osłaibło, zwłaszcza 
w 1902 r. 

Sytuacja zmieniła się w 1903 r. Sk'litki !kryzysu zn.acznie zmalały, 
ożywiła się sytuacja ekonomiczna, a rw ślad cza nią coraz częściej organi­
zowano stra]ki o poprawę warunków byitu, o przywrócenie -utraconych 
zdobyczy sprzed lat lk!i.-yzysu. Na czoło ruchu strajkowego w 1903 r. na 
ziemiach polskioh wySUlnęła się obok proie!taria;tu Wair.szawy i Łodzi kla-
sa rnbobnicza Białegostoku; � 

Niewąitlpl:iwiie !ktluczowyim zagadnieniem ruchu roboitnimego w tym 
okresie . było pe>�e ro,z:szer.zende się i !pOgłębianie procesu a:espalania 
się żywiołowego dotychczas ruchu robotniczego z ideologią socja'1izmu 
naukowego i orgimizacją rparitii robOrbniczej . · Zapocząltik01Wany działal­
nością pi€ll'WSzych kół� socjaiistycznych i pail"til „Proleltariait" proces 
ten .postępował dalej tpO powstaniu SDKPiL, PPS, a potem Bundu. · Do­

piero jednak laita 1901-1903, ipodobnie jalk rw Krrólestiwie Polskim ii w ca­
łym ilmjperium camkim, powaźmde proces , ten rozwi1I1ęły, ziintensyfiiko­
wały. „We wiszystlkich krajach był talki ok-re5, !kiedy ruro · robotniczy 
i socjalizm iStlniały oddZ'ieilnie i szły odlrębną drogą - i we wszysitlcich 
klrajach ta�e oderwanie prowadziło do słaibości socjali'2llnu i TUChu ro­
botniczego; we wszystikich ikrajach jedymie zoopolenie rocjailizmu z ru­
chem · robotniczym stwaxzało tirwałą podstawę i dla soc:ja[imrnu, i d[a 
ruichu· robotm.iczego" 2• 

· • · 

Wid:zillny rt:o i w ruch111 strajlk:awylm. O akłtylwinym urlziaile agitacJ-j­
nym i orga'l'llizacyjnym partii robotniczych mówią ddkumeąity władz 
carskich, · a także l.ic7me korespondencje · terenowe do pism robotniczych, 
ode:owy, pisma uiotne liibp. Wymieńmy jako przytkłady stirajlk w zakła­
dze metaiJ.owym Wiecrorka w Bfałyu:nstoaru, wyIWołany i kierowany 
przez miejscową organilzację SDKP.iL, .strajk gal'lbarny w Krymkach kie­
rowany przez :SDK!Ri.L i Bund. Warto też wspomnieć o walkach ·robot­
n'ików zatrudnionych w rzemiośle, gdzie udział partii był bardzo po-
ważny. 

" ·1 

Z jednej stirony coraz siiLniejlSZa agiitacja partii robotnictzeij, agitacja
socjalistyczna, Ż dm.igiej - zaostrzone represje caratu :-- któTe w. każ-

• . W. I. L e  n i n, Najbardziej aktualne ·zadania naszego ruchu, Dzieła, Warszawa, 
t. ·IV, str. 389. . l • • . �„. · 
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dym wyp9"dlku strajku rnoblil'lrowały do przeciwdlzliałania poilicję, żaindar­
merię, .inspekcję fabryczną, a nierzadko i wojsko - powodowały, że 

wal!ka robofuiilków o pol"[!Szenie warunków byitu, o podwyżikę płac
i skrócenie dnia pracy rprzeksztakała się stopniowo w walkę przeciwko 

klasie kapitaiistów�buriua·:?Jjli, przeciw kapit'"1istycznemu ustrojowi spo­
łecznemu. W allka ta coraz wyrafu.iej przyhlerała charakter ·społeczno-po­
lityczny i narodowowyzwoleńczy. 

Ag1tacja pairtii robotniczej nasilała się z każdym rokiem. Na po­
Ilządku dizierrmym były masowe kolipoI'taże odezw i p]srn, coraz częściej 
odlbywały się zebrania organizacyjne i wiece masowe. Agrtacja ta, 
zwłaszcza partii socjaldemokratycznych, 'łączyła bezpośrednio proble­
matykę wa1kli ekonorniczn<lj z- walką .polityczną preeci!W1lro caratowi 
o prawa poHtyazne, o obaienie. absol'llitystycznego carntu, o reipublikę 
demolkratyczną. 

Niezadowo1enlie mas wylewało się na ulicę. Oirgaini:zawane przez 
partie robotnicze, liczne .jw byfy w ty·cJh lataoh wystąipienia demonstra­
cyjne: charaik!terystyczne dla ruchu robotniczego tego oikiresu demonstra­
cje na pogrwbach ;robotnlicrzych (w Wa;rszawie, Łodizi, Bial:y=toku), ma­
nifestacyjne obchody dltlia 1 Maja w Białyrnsroku i Krynikach, demon­

stracje na spektalldach srztulk Maksyma· G o r !k i e g o w Białymstoku 

(podobnie było w Łodzi), masowe wystąpienia związane z aktualną sy­

tuocją polityczną. Wypadki narastały szybko, zwłaszoza w 1903 r. Za­
powiadały cmaz bliższy już wybuch rewoilucjli . 

• 

Stan ilościowy k!lasy robotniczej w okręgu hlałostockirn w latach 
1901-1903 :ilUiStrują mastępujące dane statystyczne: 

Ilość przedsiębiorstw, wartość produkcji i st.a.n za.trudnienia "' 

I 1900 I 1901 I 1903 I I 

I Fabryki 473 554 577 
Wartość produkcji 

w rb. 6468909 8 094 698 8 191 506 
Ilość robotnik.ów 6 601 10813 10 394 

IZe.klady 997 1 036 1 028 
W a.rtość produkcji 

w rb. 1 491 632 1 548 897 2 121012 
Ilość robotników 3 894 3 444 3 039 

Razem fabryki 

i za.kłady 1 470 1 590 1 605 
W a.rtość produkcji 

I Iw rb. 7 9 60 541 8 643 695 10 312618 
Ilość robotników IO 195 14257 13 433 
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Struktura branżowa przemysłu Bia'łostocczyzny wg da'Ilych za 1 900 r.
przedstawiała się następująco : 

Gałęzie 
przemysłu 

Włókienniczy 

Spożywczy 

{z młynami) 
Skórzany 

Mineralny 

Chemiczny 

Meta.Iowy 

Drzewny 

Tytoniow-Y 
Inne 

\ Ilość pr:ied - 1  p t siębiorstw 
rocen 

I 461 31,4 

719 48,9 

67 4,6 

159 10,8 

. l · 27 1,8 
.. 1 0,0'7 

I 6 0,4 

I 5 0,3 

- l 23 1,7 

Razem: 1470 - 100,0 

I
Ilość robot- 1 p t 

ik' rocen 
n ow 

8 787 I 67,7 

1 072 8,2 

499 3,8 

802 6,2 

90 0,9 

418 I 3,2 

252 1,9 

418 3,2 

657 5,1 

12 995 100,0 

I 

Stan przemyruu i zatrudnienil.a rw spos'ZJCZegó1nych miejscowościach 
okręgu białostodkiego wg danych z · 1898 r. 1pr.zeilistawfo. następują:ca 
talli.ka: 

-
- ' 

Miejscowość 

1 

Antoniuk 

Bażanciarnia 

Bielsk 

Choroszcz 

Ciechanowiec 

Dobrzyniewo 

Dojlidy 

Dojnowo 

Dzikie 

Gródek 

Kaukaz 

Knyszyn 

Królowy Most 

Marczuk 

Micha.ławo 
'" 

Nowe 

Pieezczaniki 

Rozalin 

I Siemiatycze 

I 

" 

··1:-: 

Ilość 
fabryk % 

2 3 

1 ��-� I 
I 

_0,18 

1 I 0,18 

5 0,9 

1 0,18 

18 3,18 

1 0,18 

1 0,18 

1 0,18 

1 0,18 

32 5,68 

l 0,18 I5 0,9 

1 0,18 

1 0,18 

52 9,23 

1 0;18 

1 0,18 

1 0,18 

2 0,36 

Ilość 
robotników % 

4 5 

280 I 2,67 

34 0,32 

8 0,08 

l 024 9,75 

154 1,47 

208 1,98 

198 1,88 

66 " 0,63 

57 0,54 

580 5,52 

40 0,38 

61 0,58 

24 0,23 

30 0,29 

667 6,35 

86 . 0,82 

50 0,48 

60 0,57 

21 0,20 

I 

I 

Wartość 
produkcji ' 

6 

200 ooo 

3 ooo 

1 200 

800 ooo 

238 480 

181 ooo 

200 ooo 

50 ooo 

l{) ooo 

564 240 

30 ooo 

23 50Ó 

15 ooo 

60 ooo 

520 703 

62 ooo 

40 ooo 

47 ooo 

9 400 

% 

7 

2,25 

0,03 

0,01 

8,99 

2,68 

2,03 

2,25 

0,56 

0,17 

6,34 

0,34 

I 0,26 

I
0,17 

0,67 

I 5,85 

I 0,70 

0,45 

0,53 

I 0,11 
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1 3 4 7 ' .. ------

Skorupy l I 0,18 108 1,03 60 000 I 0,67 
Sochonie l I 0,18 44 0,4.2 16 800 i 0,19 

Solniki 2 0,36 16 0,15 8 300 0,09 

i Supraśl 7 1125 471 4,49 341 600 3,85 

Świnio bród l I 0,18 10 0,10 2 ooo 0,02 

Topole l I 0,18 50 0,48 ooo 0,01 

Wasilków 10 l,8 209 1,99 165 800 1,86 

Wygodo. 2 0,36 41 0,39 I 54 000 0�61 

Woroszyly 1 O,IS 25 0,24 12000 0,13 

Wy>!Okl Stoozek 2 0,36 145 1,38 95000 1,07 

Zabłudów 7 1,25 70 0,67 67 810 0,76 
n.n. w pow. bielsk:im 48 8,52 69 0,66 14 637 I 0,16 

n.n. w pow. sokólskim 45 I 7,98 i 177 1�68 123 184 l,88 

Razem: I 255 I 45,37 I 5 083 I 48,40 I 4 0.22 554 ! 45,2 

Bia!yBtok I 307 I 54,63 I 5 418 I 51,60 �I l14 875 322 J 54�8 ' 
Ogółem - I 562 r 100,00 I 10 501 I 100,00 I 8 897 876 I 100,0 ... 

Ruch strajkowy w latach 1901-1903

Najwarniejsizym wyda:r:reniem w ruchu atraijkowym Białegos.tOl!ru 
w 1901 r. była wallika .-obotniikaw fa'bry!ki ty'tulniowej Fajfeila J a n o w­
s k i e  g o, która e<:atrudniała olkoło 300 ooab, w <w:ięlkszości kobie<t. Pierw­
szy xaz w tym rolru <robo'tin'icy >wyStąj:fili w 'kiwi.Eitniu. Wystąpienie po­
przedziła si'lna agitatja gruipy robomk, k'tóre wzywały do strajku o pod­
wyżkę płacy a łeipsre l\Vllil'Ulnlki pracy. &diJcem do 'tej agitax:,li było uzy­
slkanie podwY:iJki przez robo,tniice fabryik:.i ty'tonio'Waj S z e r e s z e w­
s k 1 e g o  w Grodllliie. Strajk roopoczął się 16 ik:wieltnia. WaJ.'kę podjęło 
lHI robcrtmae z działu jpaip:ierosów, żądając i'Qdwyllki o 2,5 kop. od tyisiąca 
S!llbuik, .tj. IP(ldnies'ienia płacy z ·2:2,5 kop. do 25 ilrop. • Jan<>WSki odmówił, 
a do akcji wkroczyła natychmiast .policja. W nocy dokonano licznych re­
wlzji w rrnieszikaniaoh stra;tkUijących. W dniu m"8tępnym airesztowano 
70 robotnic •. N aza!jultnz pozostałe robotnice przybyły do cyirlkułu doma­
gając się, „ażeby i je zamknięto, gdyż i one chcą tego samego co tam­
te" 5• Do cyrkułu przybył i Janowski licząc, że uda mu się tam namówić 

' Depesza st. ln0pektoTa fahry.C"/lnego guberni grodzieńllklej do Wydziału Prze­
mysłu Ministerstwa Finansów. 5(18).IV.l901 r. oraz •tarszy inspektor !abryezny 
do Wydziału Przemysłu, tl0(,23).!V .l9ill a 19.IVU.V.JHlOl. Centralnyj Gos. Istor. 
Archiv v g. Moskwa, t. 1'l:5'l, np� 1, d. 39,1. 282, 264, 285. Policmajster białostocki 
do gubernatora grodzieńskiego 4(il7).IV,1901, Centralnyj .Gos. Istor. Arcbiv BSSR, 
f. 1, op. 9, d. 1431, L 1. 

• ;K:orespcmdencja do „Białostoczanina" nr 4 z; VI:II�l900.. 
5 Tamże. 
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strajkwjące do zaiprzecstainia walllki; w tym duchu przemawiali do robot­
nic po!liomajster M e t  ł e n  k o  i inspeikito!l" faibrycmy, girożąc w razie 
da:h>zego oporu więzieniem i Syibirem. Gdy to zawiodło, zmieniano tak- · 
tyikę. 'Zw00niono aresztowane, zat1rzymują:c :tylko osiem. I te ostatnie
inspektor fabryczny namawiał do pr.zekonania towarzyszek o koniecz­
ności ustąpienia. Gdy to me dalło wynjlków, zw.ollniono wszystlklie areszto­
wane, a Janowski zgodził się na żądaną podwyż\kę 6• Strajk trwał 5 dni.

Wobec sulkcesu rdbotnice postanowiły wysunąć nowe żądania: jedna­

kowej płacy za tę samą pracę 7• I to zostało po krótkich targach przy­
jęte. Za parę dlni - znamienny moinenit. Jainvwskli usiłował Wpisać do 
książecz� obrachunlkowych stare, nie �ienione · jeszcze płace. I Żnów 
krótki straj!k ootateczmie zmusił fabrykanta do wt�a. , 

Głośnym . echem odbiły się w Białytmstoilru oraz całeij gulbenn!i gro­
dzieńskiej wydarzenia w fabryce JanowBkiego we wrzeSn.iu-paź.dzierni­

ku 1901 r. Jainowski .zamiemał zmienić syiStem •pracy w pa!kawni z •tygotl- · 
niowego na alk.ord. Roootnice 'Zrlawały sobie sprawę, że mm.ana ta będzie 
wymagała większego wysibku przy nie:znacrzmym t)7i1lko podniesieniu za­
robków, co z kole'i, jak rwylkazywały dotychczarowe doświadczenia, dlo­
prowad�i do podwyż.szemia normy . . Toteż jednogłośnie sprzec,i."'wiły się 
temu. W&w�zas JainawSki !2lWdlnił rz pracy 45 młoidycll rolbotnli.c żydow­
skich, zaltrudnia'jąc na ich miejsce tainiej płatne diiewczyny z podmiej­
Skiich wsi. F� lt�n, ;rzadko �tykany .. w Białyimstdku, ·był tym bardziej 
obmzający, że zwolni01I1e zaa-albiały tY'gorl!niowo zalledwie 1-1,5 rubla 
i naleiały do naJnkżej 0płacanyich robotnic w ·mieście. . 

· Zachowanie się Janowskieg� wywołało powszechne oburzeńie wśród 
robOtniików :miaSta. Biafumocki Socj�-DemokratYczny Kornliltet Bundu 
pod!jął decy21ję ·bojkotowania wyrobów Jam.owskiego i 'ZIDOOzeITT.ia go tym 
do ust�a. W dnilll 3 paroziernfilrn Kómlitet Bundu wytlał odezwY"
w języlku polskii.irn i żydowSkim 8• Ode2'Wa „Do społeczeńlsttrwa" .rysuje 
sylwetkę Janawskiego: kapiia!Jista, 'pobożny żyd, uczęszczający regular­
nie do synagogi, . żydow'ski nacjonalista, qbunz.aijący się . niewątp1iw!ie l!la 
prze�owania Żyrlów ii ro2JPaczający nad be21Wy1jściowym położeniem 
ludności iyrlowSkiej, co mu rupehnie nie prz�adzalt> bezwzględnie 
postępować wobec ll'ohotnic żydowskioh. W dmu 7 pairlziernika Ulka:zała 
się odezwa � języlku rooy'j.sl&n do robot�óW i .srpołecrzeństwa. „Nie wy­
magamy ofiar, poonocy ·pianięimeij, chcemy tylko odrobinę ;W'SiJ>Ółczucia 

1 Sta:rszy inspekt-0r fabryczny guberni grod'ziefloskiej do Wydziału Przemysłu 
Ministerstwa Finansów, 19.IV(l.V.).1901, CGIAM, f. 1157, op. 1, d. 39, 1.  285. 

1 Korli<lpondencja do ,,Bialootoczanillla" nr 3 z VHI.1903. 
8 !MEL, CL 2"'115f191ll X; CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 278; St. K a  1 a b i 6-

B k i, Odezwy brruiostockich komiitetów partii robotnkzy<:h do robotników żyd()W- -
skich (Il), nry 4, 5, ,,Biuletyn Żydowskiego Instytutu History<:znego" nr 1, 1966. 
W wydawnictwie „Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Litwy", t. I, cz. II, :nr 73 · 
podano omyłkowo jak-0 <.lde7mę SDKPiL. 

· 
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dla l:udzlk:iego niesZfC·zęścia". Odezwa wzywała do bojkotu papierosów 
i cygar JanowSkiego. Poprzez lokalne komórki Bum.dru akcję przaprowa­
dzono bairdzo szerdko. WiSzędizie, gdrzJie docierały papierosy J an01Wskie­
go, kdlportowano odez;wy, a wydaino ich łąoonie 13 400 .egzempla1rzy. 
Piik!iety robotnicze Komitetu strajkowego ilronitrol01Wały, by nie sprze­
dawano papierosów Janowskiego . .Bulblicznie palono skrzymie z wyroba­
mi tyrtoniowyllllli 9• W wyn'i!ku tej alkcji zbyrt papierosów wyraźnie :z;małał, 
toteż już w pienwszyrn tygodniu bojkoitu Janowski zaprop0111awał zwoł­
nionyim kamprom:i:soWe załaitwieniie sprawy. Odmówiły. Po upływie jesz­
c;ze 10 drni Janowski 'll!Stąjpił i przyjął całikow1ide wairwnki opracowane 
przez Koimi'tet Bundu: !Przyjęcie do pracy wszys!Jkich mvolnimiych ro­
botnic i zapewnienie im pracy na dawnych warunkach do .Paschy. Toteż
odezwa BSDK Bundu z 7.�I.190 1 �. ogłosiła: „iDzię!kli naszytm towarzy­
szom-;robOtnilkO!In i !tym wszys.1Jkim . .  ze społeczeństwa, kltórzy z takim 
współczuciem 1zareago:Waili na naszą odezwę, komum'ilkiujemy zakończenie 
bojiko.tu papierosów i cygar J anoWL:jkiego" 10. 

W 1901 r. stra'jllmwatlii. robotni�y 5 średruic'h faJbry!k włókienniczych, 
które zatrudniały od 15 do 50 wbo:1milków, i 4 małych .zatrudnia•jących: 
do 15 robdtmilkóiw. Średnie iprzedsiębiorsUwa były. to fabryki sukna�
Szmuklera - 25 rob., Brajnina - 28 ro'b., Knyszyńskiego - 24 rab., 
przędz·alinia ręczna Gmodedkiego - 23 :rob. ora:z tika1ln.ia Cyttona (ręcz­
na) - 30 rob. i mechaniczma - 40 rab. 11 Fahryo.2,jk.i małe to tkalnie 
ręczne, m. :in. Olu'Clkrf�da - 14 rOlb. i Rubinsteima 12 - 3 rob. Wobec 
braku solidarności upadł strajk u Rubinsteima, Gluckife\lda. i Knyszyń­
sldego, a połowJ.czmyrn sulkces� zalkończył się u Cytrona 1s. W pozoota­
łych wypadlk:ach uzyS.kano podwy2'1kę o 75 kop. ty,godni01Wo 14• 

W mviązJku z ponmvmytrn nasileniem się ikryzyisu w przelmyśle biało­
stockim w :pierwszej po'łowie 1902 r. BSDK Bundu wydał w czerwcu 
odezwę „Do wszystkich robotników ·i robotnic !białostockich". Odezwa 
ta twierdzi, że ·cz�sto . występujące kryzysy wywodzą się . z istoty 
ustroju kapitalistycznego. Da'lej przedstawia ona mechan�kę powstania 
kryzysu i podkreśla, że szczągól'Illie . w Rosji, Iw ·  warunJkach .głębokiego 
.zacofania ekonoankznego i bralku wszellkich praw ipolityczńyoh, kryzys

.

uderza przede wszystkim rw masy [:udowe, ·zwłaszcza że na skutek poli­
ty.ki caratu nastąp'iła Stlna ipauiperyzacja ludiności wsi i miast. Toteż 

9 A. L e w, Wospominanija o tow. Sikorskom, „Katorga fi Ss�ka", Moskwa 
1928, nr 41, str. 143--144. 

10 CGIAM, f. DO, 18!)8, d. 5, cz. 48, lit. B; ,;POislednije lizwiestija" nr 44 
z 20.XI.1901; ,,Ar,bajter Sztime" IlT 25, z XI!. 1901. 

11 Korespondencje do pism: ,,;Białostoczanin" nr �. VJII!l:190il; ,,Robotnik", 
11r 40 z 9.VIU.U.901; „Der Białootaker Ar:bajter". nr .4 z IV.1'901. 

u „Riabotnik"· nr 40 z 9.VIII.1901. 
13 P. K o r  z e  c, Pół wieku ... , o.c., str. 175. 
u ,,Kurierek Robotnia;y" rur 1 � Ill.1901. 

.�. ": . 
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konkluduje odezwa - „na;j[e'µseylm środlkiem uwolm.aenia się od kryzysu 
jest wa:l!ka ?rzeciwlko !kapi'talfamorwi o SO"CjaI'i2im". Odezwa wzywa do
zjednoczenia się w walce „o obailenie rządu caTSkiego i całego :por1ządku 
ka•pitalist�znego" 1s. 

W pieriWszej połowie 1902 r. !IlO!tujerny 1tylko paxę wyistąpień strajko­
wych. W początkach rO!lru strajkmvailii .giser.zy w faibł'yce wyrob&w że­
laznych W i e c z  o 1r k a. Strajk był nieudany. Giserzy zamiast 2ldecydo­
wanie porzucić pracę · zwrócilti. się o 'W5tawiermictwo do inspektora fa­
brycznego, a ten ·poradzlił :podjęCie pracy obiecując, że sam zajmie się ich 
postulatami. Oczywiście nk z tego nie wyiszło, a c�erech stra,jkujących 
usunięto IZ .pracy 16• ·'.,'· 

Po strajku 60 t!kaczy w kfilku ·wansztaltach lonlkti.ebniozych 17 oraz szpu­
larek w waTS'2ltacie Wolfa Zilberibla:Vta: 18 w listopadzie ponoWU'lie podjl.}li 
wa:l!kę robotnicy falbrykd Janowskiego. Gdy Janowski wiprowa�ił nowy 
gatunek paipieros&w, robotnice zażądały podwyrżJki o 5 kop. od . tysiąca 
s2'tuk i wobec odmowy porzuciły rpracę 27 listopada. J anOl\V'ski nie ootą­
pił i zerwał umowę najmu ·ze · strajkującymi. Niewą�iWie chciał pozbyć 
się . „niebezpiecznej załogi", sam też oświadczył, że „ma dość już stałych 
żądań" 19• Nie znamy ipl".Z-ebiegu strarjlru. Na trzeci dzień strajkujące 
wyor�y z,godę na pOWTót ·do pracy !Ila starych warulnkach, lecz podijęfo 
pracę ·dopiero ·15 girudnia 20• Czy stra;jlk został pr�any? Podwy2iki nie-' 
wątpliwie nie uzyslk.ano, jednalkże nie· dopuszczono do usunięcia straj­
kujących 'Z pracy i zatrudnienia na ich miejsce no-wych 21• Faibrylkmt,

. pomny wydarzeń spr.zed rdku, równierż: sprawy me postawili . na ostrzu 
noża. W mr.iązku z itym stTaj!klem w „Poslednńch Lz'Wiestijach" u!kazała 
się notatka, że straijk u Jano-wskiego został wygirany, co ucrezono zebra­
niem llkoło 200 ooób; mówiono na nim „o socjailizlillie i .walce p<>liiyc.z­
nej'', o kondeczmości 'Udzielenia pomocy a:resztowanytm i zesłańcom, 
a w zwiąaJku z tym iZbiarano składilci na Czarwooy K�zyż 22 • . 

Najwamiej.szym wydarzeniem w ruchu straijkowytm w roku 1902 był 
strajk robotnilkmv pracwjącyich w zaJkładach lo.nikietnic.z�h. W okresie 
tJ7oID było- w Białytm&taku około 200 warsztatów lon.ilmettniczych, które 

:.··· .
u CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 303, 1. 15; „Pc.>lednije Izwiestija" nr · 79 

z Vll.1902; St. K a I a b  i il s k i, OdE!'21Wy .. .  , o.e., nr 8. , . 16_ K-0respondencja d-0 „Czerw()nego Sztandairu" nr 3 z IIl.1903. 
11 „Robotnik" z 10„IV.1902. 
18 StaTszy inspektor fabTyemy d:o Wy<iz.ialu Przemysłu i'dinisterstwa . Finan� 

sów 30.XI (13.XH.) 1902, CGI1AM, f. 1157, op. 1, d. 39, 1. 307. 
19 Tamże. 

. 

20 Starszy inspekt-or fabrycz:ny do Wydziału Przemysłu Ministerstwa Fina·risów 
2(15).XII.1902; tamie, k. 316-318. 

11 Starszy inspektor fabryczny do Wydziału Przemy\Slu Minister.stwa Finansów 
7(20).XII.1902; tamże, k. 445. 

· 

� ,,Poslednije Izwiestija" nr 104 z 4{1'1).J.903. . . 
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łąc2lllie miały 1600-1700 wa=tatów tlkackicli, głóWn:ie ręcznych. Pra­
cowało :przy nich około 2500 robortmików. N iilloładcami byili bądź miejsco­
wi fabrykanci, bądź też handllar.ze wełną i 1rom;sjonerzy. Różnica mię­
dzy zarobkami robotników pracujących u lonkietników a w fabrykach 
(różnica ta stanowrła zysk lonkietnika-pośredmd:ka) wynosiła 1-2 kop. od 
motka. W p�zeliczentu rniesięcmiyttn tlkacze fabryczni zarnbiali w najbar­
dziej korzystnym okresie 26-28 rb., gdy w warsztatach lonkietni­
czych - 18-19 rb. 28 

W szczegó!Jnie ciężkich miesiącach le.tnich, kiedy bezrobocie bardzo 
się rozszerzyło, nastąpiła na jesieni - jak zazwycwj w tej porze roku 
tutaj bywało - pewna poprawa. Czekali na tę ch'wilę robotnicy war­
sztatów lonktletniczych. „J eżeli ży<l:iśrny w głodzie, chodzHiśmy w łach­
manach, jeżeli nasze żony daremnie oczeikiwały na nasz zarobek, u nas 
była na wszystko jedna odpowiedź: doczekamy się roboty i wszystlko 
będzie dobrize" ••. Od wczesnej jesieni bezxobocie zostało w zasadzie 
tlikwidowane. Liczne przedsiębiorstwa rozszerzyły produkcję i stan za­
trudlnienia, wizrosły poważnie zaroliki fabrykantów. W tej sylnmcji na­
rastały dą':enia do wy<koreystania pornysllnych warunków. Warto przy­
pommieć, że w wyniku lat kryzysu uzyskane w 1898 r. 2ldobycze zosta­
ły utracone. Do walki wzywały odezwy białostockich komitetów SDKPiL 
i Bundu 25• Wydana w , 400 egzemplarzach z datą 17 paixlziernlik 1902 r. 
odezwa Korniteitu Robotniczego Białostockiej Socjalldernolkracji Kró­
lestwa Polskiego i Litwy wzywała do solidarnego stra1jllru w naijbliżs:zy 
poniedziałek i do żądania podwyżki do 7,5 kop. od motka, a przy wy­
robie kołder - o 2,5 kop. od kOlłdry. Odezwa nawiązuje do pełnej Bukce­
sów długortirwałej waillki strajkowej w 1898 r.

W październiku odez'wę do tkaczy białostockich wydał BSDK Bun­
du 26• Precyzuje ona podobne żądania strajkowe jak odezwa SDKPiL, 
nawiązuje do solidarnego i zakończonego sukcesem strajku w 1898 r. 
i wzywa do solidarności robotników żydowskich z chrześcijańskimi. 

Strajk rozpoczął się w dniu 4.XI. Według „Czerwooego Sztandaru" -

„ ... wszęcllzie stała robota" 27, tj. strajkowało około 2000 robotników. Ko­
respondencja do „Poslednich Izwiestii" podaje liczbę 1200 strajkują­
cych 28• Nie dysponlllijerny przekazami źródłowymi o :przebiegu strajku. 

23 Sprawozdanie gubernatora grochieńskiego za 1903 r., Cent. Gos. Istor. Ar-chiv 
v gor. Leningradie, f. 1284, op. 194, d. 48. 

"' Odezwa Białostockiego Komitetu SDKPiL z 17.X.1902, CGIA Lit. SSR, f. 

446, op. 4, d. 265, I. 7; st. K a  I a b  i ń s ·k i, Dwie nie znane ode:zmy Białostockiego 
Komitetu SDKPiL „Z pola walki" nr 3 (31), 1965, str. 126. 

25 Korespondencja do „Czerwonego Sztandaru" nr 1 z XI.1902 podaje, że
wyszła też odezwa w jęz. rosyjskim. 

28 OGIA Lit. SSR, f. 446, op. 1, d. 303, St. K a  I a b  i ń s k i, Odezwy ... , o.c., nT 10. 
rr Korespondencja do „Czerwonego Sztandaru" nr 1 z XI.1902. 
28 Korespondencja do „Poslednich Izwies.tiia" nr 94 z 13.XI.1902. 
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Kor�dencja do „Czenw001.ego SztandaTU"_ przypuszcza, że „straj� 
· będzie prędlko wy.girany", zwłaszcza że od r'am ipo poł'z:uceniu pracy 
w iparu warszfatach 29 podrwy:żJswno płace. W począ11ikach strajiku BSDK 
Bundu wyda'ł kolejną odezwę „no wszystkich tkaczy białostockich i in­
nych robotnilków", ZJwtraca,jącą się o pomoc dla strajkujących 3o. Odezwa
miała charakter wyraźmie .pdlityc?ID.y; wyijaiśniała związeik. między wa­
runkalrni ·pracy w warszitaitach fonk'ietniczych a w innych gru\pach fabryk 
i wypływającą stąd ko:niecmiość �ajemnego wspomagania się, tłuma­
czyła rzeczywistą przyczynę ciężJkiego położenia- pro1etarriaitu i zadania
ruchu robotniczego w państwie rosyjSkim: •Waillka · z  kapitałem i a·bso-
luty:zmem carskim. . 

· Strajlk został wy.gramy, lecz w.króbce lonkietnicy ponownie podjęli 
krdki, a;by porzlbaw'ić robotmi!ków św.ieiżęj zdobyczy. W wiellu warsztatach 
zapowiedziano w końou grr-iudn:ia obniż/kę płac, w innych zaiprzestano ·wy­
dawać tikaczam ro:botę chcąc ich · tym zanusić do ustępStw, gdzieniegdzde 
obniżarno ty:lJko stawki za: nieiktór.e prace. Pirtzed tymi poczynaniami prze-

. strzega r-Olbotników odezwa :BK!R PPS 31. Pięt.rruje t�h nieuśw:iadomio­
nych tkaczy, którzy w sekrecie zgodzili się ipracować po 7 kop. od mot­
ka, tj. o te :Pół kopie}ki mniej, kttóre roobyto , w czasie ostaltniego straj­
ku. Odezwa wzywa do jedności i solidaimego wystftipienfa „iprzeoiw 
intrygom lonkie'bników". Zabrzmiały w niej też odgłosy głoszonych przed 
5 laty, a typowych dla a1gitacji pepesowskiej - haseł do uświadamia­
nia ustępujących naciSkorwi. fontkłetnlik6w ,,lkrnjem i ratlami" s2• Czytamy 
więc w odezwie: „Zmuszeni będzieimy dać stos.oW!ną 111auczkę,. aby im 
przypomnieć ich obowliąijki". W lutym B�R PPIS wytlał ode.zwę po pol­
s� i Po ży<lowruru do s:zipuilairek, snowiarek i nu1piarek, w !lctórej pod­
kreśla, że brak jedności działania umożliwia i ·pogłębia wyzysk i do­
prowadził do zmniejszenlia się zarobków w ostaJtnioh czasach„ Odemya 
wzywa do podjęcia wailikli ss. 

W lu'tyim ,1903 r. Komitet Białostodki �DK.P.iL wy.dał 1000 egzempla­
rzy odezwy w spraw.i€ lekeeważącego stoounlku fabrykantów do h!iigieny 
i bezpieczeństwa ;pracy, be.zczyrrmości ,rządu cariskiego w talk ważnej dła 
klasy robotniczej dziedzinie, rządu, który „czujnym i czynnym, wszyst­
ko- wiedzącym i widzącym staje się. wówczas, :kiedy coś .iag.raża klasom 
posiadającyun" 3°'. Odezwa p:rizypo:mli:na różne wypadki przy pracy i mówi, 

29 Korespondencja do „Ozerwoneg<i Sztandaru" m 1 z XiI.1902. 
30 Kor�pondencja do „Poslednich l'.Wliestii" nr 94 z 13.Xil.1902 st. K a  1 a-

b i ń .s k i, Odeiiwy ... , o.c., nr 11. _ 

31 CGIA L1t. SSR, f. 446, op. 4, d. 371, 1. 17. , , 
u St. K a  1 a b  i il s !k i, Ruch rob<>tniczy w latach 1897-1900, o:c., str. 211. 
83 Archiwum Z.akł. Historii Partii, 305/IIl/137, pt. 2. 
u Socjaldem;olcracja ... , o.c., t. I, cz. II, str. 261-263. Por. „Czerwony Sztandar" 

nr 5 z V.1903. , v -, 
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ż e  w !pl"ZeciwierusUwiie do .zag.rarricy, gdzie robotnlicy wywaJ.iczyili już od­
powiedinie orgainizacje, w Rosji wciąż się ru1kzytmu'ją ciężJkie wani<nlki ży­
cia, a to wynilka :równ[eż i ,z bra!k!u wOOrl.ości poliiltycznej. Odezwa wzyiWa 
do waffiki pod ·sztandarem SDKPiL . 

• 

Od początku 1903 r. narastała nowa, ;z ka:ix:lym rnliesiącem. COT<ł2 bar­
dziej gwałtowna fala walik strajlkowych. Zaipoczątkował ją strajk w fa­
bryice wyrobów meta1owycih W[eozo.t;ka w BiałytrnitoUru, przygotowany 
przez biał0$1:oaką organizację SD�P.iL: :Afuilosfera nierzadowolenia wśród 
robotnilk:óW-.'faibrylki Wlieczorka narastała od .dawna. Brutalne zachowanie 
się dyirekttÓ:r,a S o'm m € U"  a . d · majstrów wobec załogi budziło oburzenie. 
Niezarlowolanie wywoływała róimorodlńość systemu płac (ii akordowe: 
i oo. gOOzitny) txr.az n<:JWe cęnniki obrużające zaro�i o 15,--l20°/a 85• W' tej 

sy.fuacjli: Biał001Jodki Komliltet SDKPiL !P<JStanowił niiezaido�olenie ·robc:}t­
ników przeksztakić 'w ·z0r.ganiżowaną wał!kę o poprawę warunków eko-­
nomi<:Z'llycfi, >a na tym: ;tle zasz-czepić wśt-.&l nich ideę :wałki politycznej . 
z caraiemhJ!Uź w 1utym BiałostoC'lci Kom:iitet SDKlPiL wy!dał odezwę. dp
roOOtnlilkó'w,'fabl-ytki Wieczorlka. „Odei;w'a. wsk3.Z'Uje na b:mi\tailińość a<lmi..;.,_ 
nistrarcji fafuyictnej� na wyrzytsk -p.racy alkoodawej i od god'2Ji:ny, wreszcie· 
nawołwje robo:tnilków do sOiłitlarnej walki o lEWSzy b�t i znie;ienie płacy 
od sztu!kin 36• ,Kolej1na odezwa SDKBiL do robotln:ilk&w Wieczorka ulkazała:. 
się w ' - :Pietwszyoh. dinliach ·mar<:a. ·;;Wstańmy w szeregi bojowpilków 
o lepsie . żyćie i prawo; przysi:ęgp.iijmy sobie, .-źe będiiEttiily · wail'Czyć do-..: 
póty, d-Opólti! inie :z.wyt:ięfyrrny".wrr-Oga okropnego" :\7• Koirrró:rika SDI9PiiL 
u Wiect:O:nka'była lX>daj najW:ięłfil'>zą. grurpą partyjną w Białyrrnst�ku. Na­
leżeli.. G(')'i.nię.j� ozdłmvti. a'kityW'iśei całej :organi'iacji białostookieij .--·. rooot„.
nity fabr:yki: .Leoń· M o d  z e \(e.w s •k i, Felilks J a  n o w li c 1z, Warwfzy.2 
niec Z i e  1 i ń s k i  i innL.Zebrania partyjne· grupy odbywały się w lesie 

podmiejskim Marczuk, tam ;też .omawiano plan działania 38; W dniu 4.IU ..
na Skuitek agitacji girupy SD�iP!iL odbyło się ·w lesie zebr.am.ie robotni­
kćtw . f.ahcyki Wieczor<ka w celu omówientia sprawy .· str.aijlm .. Przybyło 
około 200 osć·b.- . Członkowie SDKiPiL wygłosili „mowy polityczne" i .  „na-
woływaili do . S<Jlidamośd" 39; . : �  - .

. 

Strajk ro2lpoczął się w ·dnii:u 18„ marca: TegO!'Ż .d!nia rano O· godzinie · 9. 

grtjjpa roibdm11kow ___, czkmik&w korń.arki SDK.PiŁ wizyrwała do �rzu-ce­
ni� · pracy .w, tokarni i ś1usaimti. WarWmytnliec L1Jialii1iski i Leon .M�ze'l.ew­
sikii rozdawali ostatnią, trzeqią z kolei ode�wę Komitelbµ SPKPiL, a na-· 

36 „Czerwony Sztandar" . nr 3 z. II:I.1903. 
86 Kore:i.pondenc]a do „Czerwonego Sztandaru" m 5 .z V.1903 .. 

. 37 Socjaldemokracja ... , o.c., w� 274. . .. , „ 

as Wspomnienia:�'f.'eliksa J a <n o v.d c z a, AZHP 2445. 
39 Korespondencja. do „Czerwonego Sztandaru" m: 5 z .V.1!)03. 

11 _. Studia i materiały do dziejów .•• 

' . . .;. , � 
_ ,  
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stępnie zatrzyrrrra!li maszY;nę parową i _ wzywaili rO!bo'tllli!kó.w do natyoh�
m!iastowego 1por.zJUCenłia pracy 40. _ 

ZaagitQWaini tdkame w liczbie dkoło 100 osób udali się. do od:lew!ni 
i na irme dmały falbryikli, ogłaszając strajk i natychmiastowe przerwanie 
pracy a jednocześnie .kolportowali odezwy 41• Żądania strajkowe precy­
rowała trzecia z ke>ilei odezwa Komitetu Białostocldego SDKPiL: miesie­
nlie płacy aikordoweij d godzinnej, W1prnwadzenie płacy dniió:wkowej 
(z wyjątkiem giserni) - 40 kop. dziennie terminatorom, 1 .rb. dziennie 
ro'botmikam, 7·5 kop. pomocnilkorm; dla giser6w odezwa do.ma.gała się 
podwyilkii lOG/o prey mięklkiej surówce i :30°/o. ;przy twairdeij. Odezwa 
dalej żądała wyd.crlenlia dy.rektora Sommera, .zniesienia rew]zji robotni­
ków. i właściwego dbchodzenia się adrn1nistracjli. zakładu - � załogą 42• 
Zmliana pracy a!kordowej na dniówikę podniasłaJby zarabkii. o 30-500/o 
dztięki elirrninacji częstych prizestojów godztin'nych, a ntieraz - i parudnio­
wych. Płaca ty;godn-ioWa nie pcnibawiałaby robotmilków zaroblm na krót-
sze d!nii pracy w s()ootę d inne dni .przedświąteczne. 

· 

Zakład opuściło 445 robottn.'ików. Przybyły na mie1jst!e inspe!kttor fab­
ryczny skłonił robottn.iików do zgromadzenia się na terenie zakładu. In­
spektor i polfomaijster, który nadjechał z polkjan1ami, agitowali za pod­
jęciem pracy i �biecyw-allii rozpaitrzyć żąidanfa rrobdtnilków. Nie dało to 
początikowo wyillli.kóW, a zebrani robotnicy żądali nadto ·Pl'IZY'ięcia pacu 
zwolni01I1ych w uhległym roku "· Toteż właściciel i wła'dze ż mie·jsca 
podjęły kroki przeciw - s.trajkującym. Wieczorek zagroził zwolnieniem 
wszystkich, któr.zy w ciągu 3 dni nie poWII'Ó<!ą do procy. 1Dla „ochrony 

- porządku" zakwaterowano obdk fabryiki szwadron dragonów oraz wzmoc­
niono patrole policji. Mogłoby ,.s ię wydawać, że strajk w jednej z naj­
większych . fabryk miasta, przyigotowany przez agi!tac·ję Komitetu 
SDKPiL, energicznie T07JP00Zęty, prze'kszltałci się w i.decydowaną wailikę 
z właścicielem z durź:ymi wido'kamli 1I1a �wyoięstwo. Stało się inaczej.
Strajk się zafamał tegoż samego dnia 18.III. Po południu zgłosiło się do 
pracy f13 łamistrajków. Niedośtwiadczeni jeszcze w walce strajkowej 
robotni·cy zakładu .Wi eczaI'lka (1był .to dopiero pienwszy strajk całej zało­
gi) nie potrafili energkzmie przeciwstawić się powracającym- do pracy. 

'° Naczelnik Grodz'ieńskiego Gubernialnego _ Zarządu żandarm'eirii · do Departa-. 
mentu· Policji 16(29).IV.1003, CGIAM, f. DP-7, 1903, d. 444, 1. 15, tamże protokoły 
śledztwa w sprawie Z i e l i ń •s k i e g o  i M;o d z e ł e w s ki e g .o. Aresztowa:ni, a �.ko­
lei zwolnieni i oddani pod tajny nadzór poHcji, zbiegli „w · nimianym kierunku". 

u Stlłrszy inspektor faibryczny do Wydziału PrŻemysłu Ministers·twa Finansów 
ll(24}.IIl.1903, CGIAM, t. 1157, op. 1, d. 39, I. · 31s, raport adiutanta naczelnik.a 
Grodzieńiskiego Guberialnego Zarządu żandarmerii do Depar.tamentu Policji 
z 10(23).Ill.1903, CGIAM, f. DP-7, 1903, d. 444, 1. 12. ..• . 

42 Socja-ldemo-kt"acja ... , o.c., str. 274. "
· " Star-szy inspektor fabryczny do Wydziału Przemysłu MiniBterstwa Finansów 

11(24).111.1905, CGlAM, f. 1157, op. 1, d. 39, 1. 318. Gubernator grodzieński do wile:6.-
1rkiego generał-gubernatora 7(20).111.1903, CGIA LU. SSR, f. 378, 1903, d. 27, �- 1-2. 



RUCH ROBOTNICZY W LATACH HlOl--11903 163 

To zdemobilizowało ogół i .  następnego dnia rano zgłosiło się do pracy 
186 robotni!ków, .po 1polrudniu pracowało już 284, a do wieczora li'C!Wa ich 
W12JI"osła do 312 "· Wiprawdzie drurgłiego dnia rano gI">upa itdkarzy, inicjato­
rów sbrajlru, wraz z robo.tni!kami izwolinianymi w U!Negłym rdku w;ifo­
wała powstrzymać powracających do pracy; doszło do st,a.reia przed bra­
mą fabrylkli. · W dtnfo 20 . .JII. do pr�'CY 7.gło.s.iło się już 385 rdbotmi'kóW 
a wielu z nich „we wrogich na'strojach". 

Główną przyczyrną przegraneij był brak soilidarności robo'tnilków fab­
ryki. Ogół strajlkując)'<!h nie potra:fiił przeciwistawić się łamistra1jikom, na 
pewlllo zdetonowała ioh wiadomość, że właściicieil zamieNa zastąpić straj­
kujących żołnierzami. Niew�bpiiwie odeS'!ał tu rolę lbra:k doświ�dczenia 
walki strajkowej. Był to pierwszy stra•jk ekonomfozny w tej fabryce, 
której robatinicy (zarabiają'Cy macznie �epiej od ogó);u włólcnliai-zy biało­
stocltlrch) stalli dmychczas .na ub0C2JU od <WSZeil!kiej diiałailności rewolucyj­
nej. Mimo upa�u straijlru'· żandarmeria powstrzymała się od aresztowa­
nia jego głóWIIl)'<!h uczestników, obawiając się „na··skru1t�k !kategorycznego 
ośwdadozenia agenta nowych zaburzeń, rozgromienia fa bryki i starć mię­
dzy dążącymi do straijku i spraeciwiającymi się 45• Ztwolnfono .tyililro z pra­
cy orgamizartorów W)'\5'tąpiania, w tym Modzelewskiego i Zielińskiego. 

W 1903 r. trzyikro.tnie podejmowali walkę robotnicy fabryki tytonio­
wej Janówskiego. Z wezwaniem do strajlru 1Zw.róciła się do załogi Ja­
nowskiego po raz pierwis·zy o.de2wa BKR RPS, wydana w języUru żydow­
skim. Wzywała ona do odpowiedzenia · stra;jkdam na zakusy Jan owskiego 
pn;edłużenia dnia pracy •o. Dnfa l6.IV. zastrajkowało 68 robo·bnic żąda­
jąc :EXJdwyżki. o 2,5 kop. od tysiąca papierosów. Po 5 dniach strajku obie 
strony doszły do porozumienia, a robotnice uzyskały podwyiikę 47• 

Wkrótce pałam, w końcu lkiwietmia, . pracę porzuciły · 63 :robotmlice-wik­
larki fpomocnice iprzy wyrobie cygar) na znaik prota9tu przeciw złemu 

· traktowaniu jednej z 111ich przez robobn1ka tegoż działu '8• Strai,Jk!ujące 
żądały usunięcia rooobni.lka, robotnicy na«mlfast zaproponowaN porozu­
mienie się luib usunłięcie robotniika i robo'tmicy. Po tygodniu strajku wi­
lclarki ' powróciły do pracy, robo'tnl.ica zaś, o k!tórą rzecz poszła, nie zo-
stała przyjęta do pracy 49. 

-

u Tamże. Naczelnik Gr<>dzień·skiego Gubernialnego Zarządu żanda'!'merii do 
Departamentu Policji 1 1 (24).III.1903, CGl1AM, f. DP-7, 1903, d. 444, 1. 14. 

45 Naczelnik Grodzieńskiego Gubemialnego Zarządu żandarmerii do Departa­
mentu Policji 17(30).UI.1903, CGIAM, f. DP-7, 1903, d. 444, 1. 13. 

" AZHP, 305/3/37, pt. 2. . 

47 Policmajster :białostocki do gubernatora .grodz.ieńskiiego 4(17).IV. i 9(22).IV. 
1903, CGIA BSSR, f. 1, op. 9, d. 1431, l. 1-3. . 

. '8 Starszy inspek'tor fa:bryczny do Wydziału Przemysłu Mińmterstwa Finansów 
13(26).V.1203, CGIAM, f. 1157, ap_ 1, d. 39, l. 331. �r" 

'9 Starszy inspektor fabryczny do Wydziału Przemysłu Ministerstwa Finansów 
16(29).VIII.1903, tamże, k. 328. , J 
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Z kolei .w dinri:u 27.XI robotnice działu papierosów w liczb:ie 120 od-:-. 

mówiły podjęcia pracy przy no'W)'{lh gatunik.aoh _1papierosów z dłuższymi 
niż doty'chczas gilzami.. Faibirykam.rt zailrupił specj-alną maszynę, nlie zale­
żało mu więc na ręc:zmej pracy, ·zaproponował robO'tnioom ob�tronne 
wyrńówie-nie umowy o najmie 50• iNieznany :jest dalszy · przebieg straj­
ku. 'W niedaiwino założonej fabryce 1tytąniowej Damnana ponooiło pracę 
13.VI.1903 r. itrzy:naście robotnic diiału paikoWlil1, żądając podwyżki. 
Strajk trwał jeden dzień, a zagrożone wymówieniem robotnice powróciły 
do pracy 51• · •. 

W miesiącach łetnich i jesiennych 1903 r. miały miejsce długie 
i ·uporczywe- Straj!lci wbotin!ilków,ośmilu fabryik., Zamvyczaj przestrzegano
dwuJy1gód.niowego terminu wymówienia, a gdy po jego wpły.wie właści­
ciel.nie uistępował ...,....: na1tydupliast ,porzucano pracę 52 • .  S1:!rajki te 1końezyły 
się w z�sadzie pełnym sukcesem i cieszyły się sympatią i poparciem ze 
strony 1ikacży 1nnyJOh fab.ryk. Straij!ki .nie obejmowały cały.eh załóg. Po-.
rzucali pracę' nol:Jdtmi:cy poszczególinych działó� l:ulb grup fachowych {inp. 
tkaoze, sz;pulao:tk!i., nwtlkariki), •toteż żądania. 1I1ie obejmowały .generalnych 
s.pr-aw, aH5tuaJ.inych dla ogółu ro.botini'k.ów �rzeniysłu włólciennfozego (�'P· 
skrócenie dnia pracy}. lub danej fabryki (ogólna podwyżka, 'zmiana umo­
wy na»nu), lecz spraw danego działu ciy grupy robotini!ków. Na•jostrzej­

szy. :przebieg 'filiał strajk w fabryc� mechamicznej isulkna I. T r i ł l 'i n g a.
W dinliiu 30.Vl po 1dwUtygodniowym uprzedzeniu _porruciło pracę 25 tka­
<§'ży i 1 1  mO'tkairek. Wlkrótce ·pat€!Ill do stra:jlku ,pr:zyłączyły się i ,szpular­
ki 53• S'trajk-uiją-cy żądaU ppd:wyiiki od · 1a chi 60% w .  zaileżności od wy­

twarzilny-ch towarów. Po . miesiącu� waillki. właściciel pootanowił złamać 
strajk, zatrudniając 18 ł'amiistra•jk:ów. Lec.z w tym momenąe 1I1a dałszy 
µrzeil::iieg strajku wpłym.ęła wspólna akcfa• orgam.izacji SDiKiPiL i Bundu. 
„Nasi .towarzysze wspólnie z iŻydowskiimi postarali się początlkowo w spo­
sób łagodny objaśnić im; że ipowiinrnli rzucić robotę, :by nie być 1zdrrajcami 
�a� roiboitmiczęj; gdy to nie pmnogfo - usunięto łamlistrnjków siłą" 54• 
Dużą pomocą dfa strajłru'jąiCych była rollidamna 1z nimi .. postawa .robotni.,. 

ków fabryk �bińskiego i Fdaikiera. Brzediśi.ębiorStwa ·te pracowały_ na 
zamówienia Tr1Uing� 55• Działając w ścisłym . porolJUlffiieniru. 'I'Obotmky 

• 50 StWl"szy inspektor fabryrany do Wydziału Przemysłu Minill•terstwa Finansów 
19.XI{l.Xll).1903, tamże, 'k. 417. . „, '· �;:;;�'""' 
-. 51 Pimno starnzego' inspektora fabrycznego do Wydziału Przemysłu Minister-

stwa Finan5ów 12(24).Vl.1903, tamże, k. 312. 
02 Starszy inspektor fabryezny d-0 Wydziału Przemysłu Ministerstwa Finansów 

24.VU(6.VIII).i903, tamże, str. 351. 
53 Lnspektor łabryczny cfruigiego rej"onu .do starszego inspektor.a fabrycznego 

guberni !irodzieńlSkiej, 30.VI(l7 . .Vll).1903, tamże, k. 349. 
"' Korespondencja do „Czerwonego Sztandaru" nr 1o·z 10.:X:.190-3 . . 
55 Stanszy ktspektor fabryczny do Wydziału Ministerstwa - Finansów 4(17). VIII. 

1903, CGIAM, f. 1157, op. 1, d. 39, L 360. ·"· :!<:" · ,, 
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tych dwóch fabr:ylk porzucili pracę. Po 2,5-!miesię<:Znym straj!lou :robmm­
cy fabr:ylki Trillinga odnieśli częścillwe zwycięffiwo. Uzy.skrui podwy2Jkę 
o 25•/o; 30.IX przystąpili do pracy „. 

W dniu 15. VIII po upływie 2-tygodniowego wymówienia· zastrajkowaiło 
42 robdtnóików fwbr:ylki suikna FJwkiera, żądając podwytilki na różnycll ga.,­
tUitlkach tema.rów od 5 do 50"/o. I w tymi wyipadlku Właściciel pośtąnowił 
przetrwać strajlk, by 2l!D'l1Sić straj!lrujący:ch do porol'iUJIXlienia in:a obustron­
nie dogodnych waa:unkach, i,tdyiż wobec bra!Ku w tym dk!rasie k:W111llffulro­
w3!!1ych robotnilków liczył na ich powr(jj; 57• Strajkiem kierowała orga­
niizacja :BPS"'O'WSka. Wallka zakończyła s:ię suklcesam połowiic::zlnym; po 
miesięcz'llym S'trajlru uzy.skano pód� o 2o.c;-25•/o (<tj. o 75 ikop. -
1,25 rb. tyigodini<llWQ), przewijacze natomiast powróc:lli .do pracy na ·daw­
nych ·warun.kaoh "". Zaufano Fla'kliera\Vi, iktóry obiecał uwzględnić.żąda� 
nia !ltrajlru;jących w nowej tacy:fiie płac. „Prz:ylklad ten b� dabrą 
nauc2lką, że nigdy nie powinniśmy ufać swym wyzyi;ikiw�, iĆh 
obiecankom, a tytliko męZmym, wytrwałym a•ż . do końea wyE'tąipiooiem 
i solidSJl'OOŚCią w wail:ce mtiżamy' zmusić ióh do- ustępsbw" '-- głośiła .ko-
respondencja :z Białegostotku "· · • 

Strajk w mechania=ej 1.lkalni Guibifukiego Z<'.!stał zorganii;rowamy 
prze:z SDKPiL GO. Po 2-'lf;ygodniowym wymówieniu 20 robOl!niików bkallni
po:r:zucilo pracę 17 .VHI. Wy&11nię!to t.e same żądania, co w fabryce Fla­
kiera. Strajk: trwał 2 miesiące i przyniósł pełny: suikees 01• SOO:i:dar.na po­
sta.va robotiników wspomnianych trzech przedisiębiorstw, kierownictwo
strajlro'We komitetów pm-t:y,jnyich · i  ·inaitooailna· pomoc ze strony robotni� 
ków ilmych faibr:ylk prey'niooły rpawa'2lną .poprawę warun:ków pr�y. 
„$willld,czy to -'+ jaik s1Jwie:vdza kore;;pondeneja z Białegoo'Wku że pro:­
lemria� nasz jilż dorfuł do z:roruimienia pC>dstaw wa:Jilci klasowej ł możemy 
z otuchą patrzeć w przyszłość """· W okresie tym strajkowano i w .paru 
innych i:wzedsię!bil:Jtl'StWach. W ręcznej 1Jkalni .Cytro.na 36 robollników wy­
stąpilb przedWlko złam'U trailrtowarnu .przez właściciella. Wymilk strajku 

56 Korespondencja do 0Czerwonego Srlandaru�', nr 10- z ·10.X.190:3; stal'S'XY in ... 
spekt<>r fabryczny do Wydziału Minfate<mfiwa Finansów 30,IX(l3.X).1903, CGIAM, 
f. 1157, op. ·1, d. 39, 1. 385. 

51 Starszy inspek:rtor fabryczny do- Wydziału Brzarnyslu ._Mińlirterstwa FinansóW 
4(17).VIII. i 26.VIII(8.J:X).l91l3, CGIA.M, f. 1 157, -0p. 1. d. 39, I. 363--36ji, 

w; Starszy inspektor fabrycznj do Wydiiału Przerny(Słu Mini<St.erstwa FinanEów 
30.IX(13.X).1900, tamie, k. 385. 

" Koresponden:cje do ,,Robotnika" nr 53 z 14.XII.1903 i do- „Cz.er�nego·.sman­
daru" nr 10 z X.1903. 

611 Starszy inspektor - fabryczny do Wydtiału Przemjr.słu Ministerstwa Finansów 
26.VIII.(8.IX).1S03, CGIAM, f. 1157, op. 1,  d. 39, L 368. 

41 Stln;zy inspektar fa!Jl'yc=y do Wydziału Przemysłu. Ministerstwa Finansów 
4(17).VIII.1903 i 30.IX(,[3.xI).1903, CGIAM, f. 1157, op; 1, d. 39, !. .363„ 383, 3)15. ·n KorespondCnc-ja do „Czerwonego Sztandaru�' .nr .10 -z X.1903. _ 
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nfo znany es. W tikami Zi!l!berblaJtta 8 przeW'ijac.zek zaiąkłało podwyZ!kj. 
i uzyskało ją w ootatnillll dniu terminu wymówienia 64• U Fołnina . 25 
robotników zażądało podwyżki pó'ł tkop. od motka; właściciel zlikwidowa·ł 
przedsiębiorstwo 85• W dużej fabzyce wya-abów jedwabnych Beidtera za­
strajkowało 24 robotników żądając podwyżki o 60 kop. tyigodniowo (z 4 
rb. do 4,60). Początkowo zwolnieni zostali przyjęci z powrotem do pracy 
uzyskując podwyżkę 68• W fabryce taśm jedwabnych Aronsona porzuciło 
pracę 25 robotników ż·ądając podwy.żki z 2,60 rb. do 3 ł'b. tygodnio­
wo; strajk został wygrany 67• W fabryce Markusa por·ZiUCiły pracę robot­
nice prze'CLwstawiaijąc się obcinamu zat"Olbków. Rrzy pomocy łamistraj­
ków złamano solidarność straij!kuljących 68• Równii.eż i!la skutek braiku so­
lidamości przegrali strajik robotnicy Ruddlfa Konicka, kotórzy wystąpili 
przeciw obeinainiu zrurobików 69• W falbryce cylkarii Kagana 10 robotnllków 
po · ciężildm 6"'1;ygodiniowym stra1�u uzyskało podwyż'kę 15�25 kop. ty-
godniowo 70• · 

• 

Warto zwrócić uwagę na żądmia 33 .robOtmllkaw tikałni meehanicznej 
dużej fabryki sukna i kortu Richtera. Zaiżądaili ani zaiprawa:dzenfa me­
chanicżnych liczmików, dopłatę o 1 rb. do zarobku za przygotowanie 
krosna oraz - co się zdarzyło w Białylmsto'lru .po raz :pieirwszy - zr&w­
rianie płac 1kob'ielt cło poziomu zairo:łJków mężczym 71• Pod groźbą straj­
ku fabrylkanit wyraziił zgodę na wszystkie żądania z wyiją'tikiem ostatnie­
go, znmiejszył ty!lko różnicę między zarab'kami m�zyizn i kobiet. 
W lipcu zor.gairrlwwano pierwszy strajk w 7 ro:lilewnia'Ch piwa w Bia­
łymstoku. Dnia 1 6.ViII w lesie podmiejskim zebrali .się delegaci z każdej 
ro2llewni, ustaJdJ.i termin strajkiu oraz żądanie pod.Wyiiki płacy o 4 rb. 
miesięcznie. Zastrajkowano 18 lipca, a ·grU:py robotn�ków pilnowały, by 
nie zatrudniono -na ' ich miejsce 'łamistrajków. Strajk szybko zakończył 
się sukcesem 72. , , . 

Opisane wyżej wydarzenia strajkowe i lata 1903 r. 1były profogiem 
do masowych walk strajkowych robotników rbi:ałostockich; podjętycb -na 

83 Starszy tnsp�tor fabryczny do Wydziału Przemysłu Ministerstwa Finansów 
4(17).Vlll.1903, CGl:AM, f. 1157, op. 1, d. 39, l. 363. 

6' Talnże. \ • 

85 Starszy inspektor fabryczny do Wy<Jziału !1'zemysłu Ministerstwa Finansów 
30.XII.1903 (13.I.1904), tamże, k. 383. 

88 TamlŻe. • . • 

e7 starszy inspektor fabrycmy do Wydziału Przemysłu Ministerstwa Finansów 
30.IX(13.XI).1903, tamże, k. 385. .':, . 

18 K()respondeocja do ;,czerwone� Sztandaru" nr 8 z VIII.1903. 
19 Tamże. 
70 Starszy inspektor fabryczny do Wy.działu Pr.zemy'Słu Mi'Ili.rterstwa Finansów 

28.XI(ll.XII).1903, CGIAM, f. 1157, �. 1, <l. 39, l. 398. 
11 Starszy insp�tor fabrJ<!ZOY do W)"(hiału Przemys}.u Ministerstwa Finansów 

30.IX(13.XI), tamże, k.· 385; zob. też. k. 383. 
· 'r ,_ ,i: 

n Wspomnienia Włady&lawa S w i e r  z b i ń s k i e go, AZHP 8608. · 
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jesieni tego roku. DąlZe:nie do wyiwaile?:enia wy�h zarobików stawało 
się coraz pow:szacbin[e<jsze, a ohejlnDwało przede wszyl'lllkim 2,5�tysięc:mą 
rzel!Zę robo>tn:ików warsztatów loorldetn:iczyt>h. Mimo uzySkooej podwyżlki 
w końcu 1902 r. roonica między ich zaro'bkami a płacami robotników w fa­
brykach nie uległa zasadniczej zmianie i wynosiła miesięcznie 9-10 rb.

Niezadowolenie nairaistające od paru miesięcy ujawniało się szczegól­
nie ad poozątiku Hlsttbiparla. ,,CięlJlcie waru'lllki pracy, niska płaca robocza, 
życie bez perape'kltywy i bez radości - to wszy;stlko stwoo.-eyło taką za­
ogniO'llą abmooferę piezadawdlenia, że wystarczyło wezwande rzucone 
przez jednego roboibniika, a cała ręczna pr'Odulroja włćlkiannicza została 
zatrzymana" 73• 

Strajk roą>oczął się żywiołowo w . począ11kach listopada; pracę prze­
rwano w „[pl'aw:ie �h drobnych wa=tatach llkao'lrlch" 1•, lecz 
spdkojny l!JOCZllillkowy przel:il.eg wyrlarzeń zmdenil się gwai!!towme w poło­
wie listO!pllda. W druu 13.XI robotnicy warrsztaMw lonlńetn:iczych pod­
jęli czynmą agitację za strajkiem w warsztatach lankietiniczych, które 
datąd nie zastra!jlkowały, oraz w faib:t-ykach (przede wszys!Jkim w śred­
nich, zatrudniających od l5 do 50 roibotników, których prad'Uikcja ,zwią­
Zllilla byłą be21POOredinio z lonlldetnictwem). W tym samym dniu grupa 
8 robotników przybyła do ta:brylki Ha:bperna i K,ryknma i zażądała ogło­
szenia strajku; d<:>pt'.lki właściciel nie pod�y zarobków w. Od tego 
dnia w zgodnym,. solidarnym dziailainiu robo1micy chrześci�ainie i Żydzi 
w grupach po 50--1 OO osób ąiitowtJi na Uilicach za strajkiem, zatrzy­
mywa{l.i .pracę · u lo:nlkietmk&w oraz w fabcytkach xęcznycll; wkrótce agi­
tacja objęła talkże fabryikli mechan'k:?lne. Agi;tatja ta 19.XiI przybrała 
masowy cllattakter. Gdy tyillko zapruli zmrdk, „ ... tiJu!ny JOOzi, korzystając 
ze słabeg-0 o§wiietllenia i małej. ilości palicji - dOlllo.sił starszy inspakt-0r 
fabryczro.y - W<Wieraii się . do fabryk i wyciągaitl s;tam1ąd 11:o00itnilków", 
którzy ,;bardzo chętnie pracę porzucali, gdyż to zwalniało ich -Od obo­
wiązk<u 2�tygodnławeg1> wymówie1nia" 76• Przede wszylstki!m porzuclł'li 
pracę bkaeze, lecz wilorótce za nimi poszlli rcrbatnicy p:rzędzailni, aprebury 
i czesailni. W niektórych W)'lPadkach właściciele po ogłoszeniu strajiku 
przez tkaczy l!llll1li wymawia;li pracę rdbotnilkam innych oorlziałów, nie 
chcąc płacić za przeistoje. Żądania majkujących nie były jednOilicie for­
mułu;vane; <lamagrurro się zazwyczaj podwyiilki o 1/.-1 kop. od motka 
i skrócenia dnia pracy o jedną godzinę, tj. z 1 1 ,5 do 10,5 godzin. Dnia 
19 J:ioltopada maljlkowało jllż ponad 2000 re1botnilków wamziblrtów lonkiet-

n Odez'wa BSDK. Bundu z XI.1903 ir. w: „Poslednije Izwiestija�· nr 60 
z XI.1903; St. K a l ll b i ń s k l, Odezwy białostockich komitetów •.• , o.c., nr 16. 

" Sta.n!1ly inspektor fabryczny <Io Wydziału Przemysłu Mlnl<!terstwa Finansów 
15(28).:k!.1903, CG1AM, f. 1157, op. 1, d. 39, L 391)-,391. 

11; Tamie, zob. tet k. 395 oraz „Poslednije Izwiestija ... nr 160 z XI.1903. 
TO 'Th.mże. 
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niczych i około 1500 robotnilków fabryk włókienniczycih, a jednocześni� 
_porzuciło pracę dkoło 200 ga.rbairzy 77• „Trzeci 'd7.ii.eń· Humy strajilrujących
tkaczy dro:bnych warsztatów wdzierały się do fabrytk Białeg0&tdku i usu­
w·ały r.Oboctrii!ków, niekttóre fabryki .zUipeł!nie zatrzymane" 78; � 

SJriijkujący wyszli na ulicę. Demonstracje ·· rtrwały . ·nieprzerwanie. 
GI"UJPY robdtników ;liezące do .200 osób ·krązyły wokół fahtylk - jalk do­
nosi istamzy �nspektor iabryJczny � „z- t(Jporami i ITT.ożami". Ten wiellki 
ruch ma,m.vry- ·był zja�� żywiołowym, :wybu�hł i rozwinął się sa­
morzutnie; Strajk!ujący .s:zili: za doświadczeniami'w'� z lat poprzednkh, 
zc.rdku : 18-8.7, :189'.1, ·1898 L 19@2, w .któcych,swię!kszOść strajlkQjących obec­
nie . robotników warsztatów J.on!k.ietniczych brała udział . .  Warlo zwrócić 
-�agę;. że :w 'przeciW:i.en�Wie do )art ipopizednkh; : ikiooy st.i-ajkowali od­
rl:zielrrjie, �ądź . . rto robotnicy wars21.tatów lonJk.ietmiezych, · hąQź rabot:p,icy 
;fabryczni; ·w -1903· or.-.. wbotriicy wars2'Jta.itów łGIIllkd.eJ;nkzycli:nie_ tyillko ·po-

- ciągnęli za . sobą. robo1m:ilkmw-.fahrycznyoh, .. ale najakity:wniej ; rozwijałi 
,wśród nich', agitację . za ;stiraijkiettn. Zw.raca na< tan r:ąame� uwagę (jak
-również .rra.,pr.eyłączeinie: :sięrldo . �aiJ"!k!U garba;rzy bia�qst.dclci:ch � i kryń­
:sł<i.fh) �b.e:ruiaą:or�·�eoolfil.:'!:1w;'. spraw.��niful, o staiiiie �gu•berni za
r1�Ó3 ·--.·r. f��..,�!" . . f��  :··-.1� f.J�.� . ·  _. ·· ···t: ·„- ��;i-���:.-�t' ;_ .C:·_ •. ;_.� -:-:�·�<„"' ·}_���- .Gf . 
· '. ;'.„Hwął�ie, .oozwi•ja,ją'C:e ;się ·wyiifarzenia 2'Jillohllfuzowały rcałą działai­
a<i9ŚĆ ililałdStOOki�h:-iog.ranfaacji . SDKPiL · i Bundu. .Poot�orn.o objąć 
kierawhiefyl..ó ' :::rucham,\ .nadać ,1lllll '. zoo:g:ani-zowainy charak!ter, . . rozJsZerzyć 
-ziłkt,eis żą!Q:ai.i', ek.dnomićm:ycli, sgłó�e>.�O ·slffióc:enie.,dnia pracy do 10,5
godzin;. 'O'ra� łVIPFOwadzić ·:do. �ruchu alelp..enity waliki. . pdli!tyczrrej. Po raz 
pi�zy, ohie„ organ�acje diiałały zgodnie.:Doty:cźy to :oczywiSćie piel'!w­

szych dni agiiit,a<::ji �asawej i strajku . . C_zy było parozumieni:e . ;w ·si:Xrawie 
wspólnego ·działania'Q ,Ra'C:zej '9ie, , :o_ czym: świadczy dailszy tdk wydaTzeń,
a· poeżątkq-w.a jedność_ dzia!ł�ia -ukształtow„ała się .niewą11:pliWie żywioło­
wo, CQdmehnie ._ lub parę ra�y . dziennie : komitety· so·cjaltlemdkrartyczne 
org�faowały wiece

'
-w

·
,fahrykach przy masowymi uczestnictwie robo?'ni"­

ków 8�. -Na zeb.rainiach przemawfaiłi-mówcy _z .SBKPiL i. Bundu. Pierwsze 
zebrania urządzano w lesie podmiejskim, potem wprost w mieście. ścią­

gały one� lłumy stTa'jln.rjących. Tu dowiadywali się ludzie o przyczynach 
swe� położenia, -o cel-ach i wetodaoh wa:l!k.i. ·Wie1u. ·z nich '-- ·a .zwłaszcza 
robotnicy fabn.·�k mediank�ych, które dotych<::zas trzymały się na ubo­
czu ·odinu.cl!:u strajkowego ...,...- po -raz pierwszy .słyszeli słowa agitacji soc­
jaldatn-Ołm-atyCZ'Ilej. „Na zebiainiach ogromnych · w fabry1kach, a na.wet
też i na iulicach, rozlegały się mowy gorące, wyjaśniające znaczenie wal-

- :� . �-���;.!- -·(/!' . . ... --�. �i- :�.<-�=-�'J :�� l 

� · „  11 Ta·m-ie,.2Jo0„-t�raport z 3(16)�XL19.03, tamże, k4 A03--404. ; · · -;r: ·-- -< - ·
··-.- -'8 Tamże, k.c 3'.1'6{� •. · ;.�< 

.
. . .,., ,, „- ;:·�.- - , .  , . . .  ; ;,:_ · . : ;  

79 CGIAL, f. 1284; op. 194, d. 48. < ;_, . ,.., S .'·» ,;1_, . •

80 K;oręspondencje z Bi�łegoii'boku'iio . „Czerwonego Sztandaru" hr 12 'l XII.1903„
i „Posle'dnich I·zwiestii" nr 160 � XI.1903. ,. : " '· 
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ki klasowej proletariatu pod s21tandarem międzyinairodowaj socja[de<tno­
kracji, rozlegały się mowy wyjaśniające, <Że tyllko obalanie cara'11u 'unn&­
liwi wał'kę o wyzwolenie rc>bo1n1ków :<pod ucmu ka�tału" 81• 

Bierna dotychczas policja pnystąpiła 19.XI do !kontrakcji przy pomocy 
wojska - ,piechoty i kawalerii 82• Jes1lCze zastępca rannego w zama­

chu policmajstra M e U e n ki usiłował odświeżyć metody zmbatow­

skie. Leoz gtly to 'nie dało wyinilków � rcrapoczęły się mffi'lowe ar� 
wania. Wł nocy z 19 na 20.XI przybył do BialegostO'ku gwbernat<>r grO'­
dzień<ski. Zarząd:z;il ostre pog-O'liawie .garnizonu, wysłał pa<trole wojsirowe 
na, ulice, wdkół fabryk i wairsl'lla·tów wystaWiono stałe posterun!ki póili­
cyjne; 'gt>bema:tor wydal specjailne wezwa.nie'·do· robotnilkó'w, w kitórym 
zW<rócił się o :pow.ról do pracy i ewen'tuwhne wymówienie jej z 2-itygod�
n!Qwy.m ·uprzedzaniem. :Właściciele na . zwołanej prze11: gtllbe:maJtota na­
;aW;ie �mówili udz}elenia .jahlejlk:O'lwięk podwyżkii,, tłumacząc, że se:µin 
już .,minął, że =ówienia p(Jwaimie spadły i fllbrylki nie muszą iść na 
.ustęf4'1fWa . 

.ATesl'llowania doprowadziły do dailszego gwałtownego ·Ttizwoju Wyda­
rzeń.· W cm:iiu 20 listopada, gdy uczesbnicy jednego z źi:ilirań marowych --" 
zaruam:iowamli przez rozstawione w-Okół i}ik!iety o 21blldrżamiu się policji 
i wojska - roochodzfili się .gruipami, policja areaz-towała . około 1l0 o00b. 
\Y,tymż;e dlliu wojsko i po)lcja dok:onywały aresztów na ulicach. Łączn..e 
ą.;es:a1;owano 180 strajkujących. „Fąikt ten mocno w2lblllI"Zył robo>tnikóW. 
Wszyscy oburzali się ·na ;pOl!icję i cały rząd" 88 d'lbrai]kntjący ę�amJiJij 
się przed c�łem . żądając . uwOl!Jnieinia . ares?,;tmvanych. '.,Na · pod)i'l!Qrze 
c�kuln" 0wrlarło 'się Oj<:olo 350 ,rdbotni!ków. Tegoż dnia, wiec:w:rem polic�a 
zw:Oilniłp.. ,około .100 strajkujących. Masowe aras:zty, w.zil:!wrzyły ,.apini.e, 
na ponądllru, dmennyini stamęła .sprawa .strajiku powszechneigo. Ro®,tajcy 
„ ... byilil mbmzani aresztowamiami tO'Warzysey i w ka<idej chwill.j można 
było oczelkiwać, iż niezadowolenie ich wyleje się na wierzch" ·�. Do 
strajku przyłąceyH się 20 Hst0tpada pielkarze (250 osób), stolarze, śl,usa,,. 
rie, kiraiwcy i kraw=we {ok. 30Ci osób) f robe>tmicy młynów parowY\:h. 

Porruclli prncę robotnicy tych fabryk włókiannlczyc.h, które dotychc:oas 
Stały na ubocrJU ruchu straijlkowego. Zastrajkowali robotnicy �a1bry!9 J a„ 
nowskiego. Nie mamy danych o zachowaniu się metalowców ·f<ibryki 
Wdecl'!Olr'ka. W tej sydruacji jednalk ro2lbicie organizacyjne rucht1 'Toootni­
czego u.niemOOLi'Wtiło da'lszy rozwój sytuacji. Jedność działania białostoc-

-s1 .Kioresponden.Cja do _-,;Czei'wonego - S:ztandaru", nr 12 z XIL1903 i ;;Pi&sl�nic� 
Izwiestii", rur 160 z XI.1903. 

" Raport dowódcy 5). pp: c do cara 9(22)XI.1903, CGWIA, f. 400, e>p. · 5, ' d. 2, 
·cz. 1; 1. 92. 

sa Tamże, zob. korespondi:ncję z Białegosboku do „Czerw.onego -Srtian<laru" nr 12 
z Xl;i;l903. 

84 Tamże, korespondencja do „Poslednich _JzWie&tii" nr 160 ·z'  XI.1903. 
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kich komitetóW SDKPiL i Bundu załamała się, co prz�ądziło. o dals� 
przebiegu wydarzeń. 

Zapewne w końcu II dekady listopada ukazała się ode7Jwa do tkaczy 
Białostockiego Komitetu SDKIPiL 85• Wzytwała ona do s'traj!lru w ponie­
działek, tj. 24.X, posbulowała następujące żądania: 10,5 gad.z. pracy, tj.
od 7 rano do 19 z odpoczynkiem na śniadanie i obiad, podwyżkę o 1 kop. 

za tysiąc uderzeń oraz jecfuaik:o.wej płacy dla m�m i kobiet: za tę
samą praicę. „żony i córki wasze - głosiła odezma - nie są konlkurent­
kami_ waszymi, lecz· towarzysikami„. iPracwją one tak 'jak wy .i dlatego 
muszą otrzymywać taką samą płacę". Odezwa wzywała do solidarności 
w� walce --:.' Pdlaków, Żydów i Niemc<Jw. :Nie ogr�iczała się ty:lilto do 
spraw . ekenomicznych; .żą'dała swobód podt'tycznyeh, piętnowała „!JxKiły
rząd caTS!ci' ", który ,,myśli ty(]lko o tym, jalk dogodzić falbrytka:n;toon, razem 
z fabryftmntami wysysa soki wasze · i nigdy nie stSije· w waszeij obronie". 
Odezwa wzywała do wa:lki o wolności polityczne. · Zapewne w dniach 
20--i1.XI uikazała się ode1iwa BSDK Bll!ndu. Wysunęła ońa żądanie na­
tychmirus'toweg-0 zwolniąnia aresztowanych · i. wezwała do naitychmiasto­
wego r&tr:ajlru powszechnego �. WezJwania te .znalazły szerdki oddźwięk 
wśród i:�bOtntllków polskich i eyrldw'skich. �-;,· : · • 

„ :. W �botę, 22.XJ,, S'bratjk osiągnął swój ]Ju!Olkt ku!lmli!nacyjny: „.„cała 
Ógromna � · strajku�ących wyilała się grUIPlłmi ·na trotuary iUO:iC, a, tuż
obdk na ulicy kordonem stali żomi€i-ze i konni .· policjmici. Rabotnfoy
zachowywali się bai:rchQ powściągili'wie i unilkali starć z P<>lreją. N a
wszy5tkłie'h twarzach ryoowało się z. trudem wstrzytnlytwańe wzibtri-ze­
nie" 87• Strajkawali w· tym dniu wszyscy praWie: robotnic'y . Białegost<>lkiU, 
około 6000 osób, oraz· co najmniej 1500 osób zatrudnionych w .rżemiośle .
.Jedn.Ocieśnie pormcili pracę robotnicy w Dojliidach, Supraślu 'i Gród-
ku 88• Piszemy o tYtm dailsj. 

· ·  -. · 

�:.·-· Władze carskie ulękły się strajku po"7sz�chnego. Na p�lecenie guber­
na,tora Ź;wo11niono axes�tqwanych, co iniałro byf a�wodern ·„dobrej woli1'. 
Wobec tej decyzji władz B�DK Sun'du ni� ćhciał zapewne. przeciągać 
struny: nie czclta:jąc n;t pełne z�ko,jenie żądań . etkcmomicznych odwo­
łał strajk pow�zechny. „Ponieważ główne żądanie z.ostało zaspdko]one· -
thJimaczy tę decyzję wydana �cja'l;ńie odezwa - to . nasza ocganizatja 
Bundu, licząc się z warunikami ruchu, postanowiła przerwać strajk � ; 

„ 85 
.
SQcjaldemokracja • . „ o.-c., t. II, str.' 532--539. Korespondencja do „C.Zerwoneg-0 

Sztandaru" nr 13 z I.1904. .r 
81 ;,Poslec;htije l'llWiestija" nr 160 z XI.1903; j St. K a l  a b  i ń s k i, Odezwy •. „ 

o.c., M 16. . 
. : 87 Korespcmdencja do pi"Sma „Poslednije . .  Izwiestija" nr 160 z XI.1903. 

. 88 starszy inspektor fabryczny do Wydziału Przemysłu ,,;Mllństers·twa Finam;6'w 
28.XI.(11.XII).1903, OGLAIM, f. 11'1'57, op. 1, d. 39, 'l. �7. . .' , ;.: . 



wszeclmy" ••. Na slrutelk tego wezwania w niedzielę 23.XI większość 
straj'.kujących :r<:ibotnilków Zytlciwiskich :powróciła do pracy. Strajk pq­
wszeohny Z06tał zwichnięty. 

Dnia 25.Xil w pustej faJbryce oobył się maBówy wiec z ud2Jiaiłam 1500
robolmfilk6w fabry<!zinych. Miał on .na celu naradzenie się nad dalszylm 
prowadzeniem wailiki00• Na wiec pmyibył gubemM:ar w alJy{lcle polioj1; 
namawiał do ;powrotu do pracy i do �łoszE'hia swy'Ch żądań ,,ileglli1nie'', 
z 2-tygodniowytrn wymówienielltl. Wiece miały miejsce i w dniach Jia­
stępnych. Na "zebraniacll uchwailono żądania: sk!róceme dnia pracy o go­
dzinę, r6wme zairof>ki dla kobiet i mężczyzn za tę saJmą pracę, praca 
przed świętalllli w BiałyimStdlru, Slllpraślu, W:atkowie i Milc-haiłowie do 
5so, płace dla tkaczy „6 kap. na biał.e!j i 6,5 na czame� robocie", dła
szpularc!k płaca tylg'Odniowa .bez pabrąceń za święta •i.. . 

Robotnicy ustąl:>lli nałeganiam gubernatora. Wracający do pracy tka­
cze nie zaniecha!Li jednruk - według opin4i i!lt!l!l'!SZego im1Pelk;tora fa.lirycz­
nego -'- waJJrl o ;pddiwy:!Jkę, wraca:ti, aby oopracmvać 2 tygod:riie (do czego 
zrffiz:tą namawfał robotnilków gU1bernator zapewiniając o poiparc!u ich żą­
dań) i na nowo .podjąć wailikę. W końcu piarw1Szej dekady grudnia upły­
wał dwwtygod!niowy te:rmfa wymówienia. „Jedna fabrylka staje ipO dru­
giej. Moifriwy strajk powszeclmy" 92• 

W tej ostatniej fazie strajku włączyły się bliałosrockle organizacje 
PPS i SR, fwarząc na zasadach federacyjnych wspólny Jrom:ite't sixajilm­
wy' „. Bund i SDKPiL działały addziehie. „Zorgamzowano 5 masowych 
wiećów, na któeyĆh ilość u„zeirlrrrlków wynosiła dk. 500-60.0 osób. Pierw­
sze zebranie było w lesie, dr;uglle na· Wielikilm podwórzu. OziWarlte zebra­
nie zostało rozpędzone przez policję „. Piąty wiec odbył się 20 grudnia 
w fabryce, ro2lpęd!zohy przez poliaję; air�owano kiilka o;;ól:). W poozą�­
kaeh grudnia ukazała się odeiwa BKR PPS. M61wli ona, że . bałamutne 
były obietnice gubernatora, że niepotrzebnie zgodzono się na 2-tygod­
niowe wyo:n6'wimi.e. Odezwa wydana w grudniu precY"JU!je żądania eko­
nomicme, które zostały ;zgłaszone na .wi.oou 25.xI. „Oprócz tych żądań -
głosi odezwa - niech wszyscy roz;patrzą się w SVl".)ich faJbrykach i war­
sztatach, niech żądają usunięcia �eh naldllZyć i postawią swoje 
wal"l.l.lrld. Nie W'Cilno nam teraz ustwewać" 95• W tym czasie kolportowa­
no też odezwę Białostook!iej Organizacji Partn Socjalistów z 14(17).XH. 

" K<Qrespondencja do pisma „Pa1lednije Izwiestija" nr · 100 z XI.1903; Sl K a-
l a b  l ń s k I, Odezwy; .• , o.c., nr 16. 

„ KiCll"espondencja do ,,R.obo1mi.kn" nr 53 z 14.XII.1003: 
t1 Tam.że.. 
11t Tamże. 
" „Rew-0luelonnaja R"""ila" n:r 39 z 1(14).l.1904. 
" Tamże. 
" OGIA, Lit. SSR, f. 446, op. 4, cl. 288. 
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„Do wszystldch robotników · fabryk parowych m. Białeg�oku" 96. Odez.­
wa opirsUje położenie robotn�ów w fabrylkach parowych. „Ni'Ska płaca 
przy 13--godzinnym dniu ,pracy zmusza robotnl!ka do posyłamia do pracy
całej rodz'iiriy, zan:wsza do posytł:a:nJa . do faJbrytki dzlieci, i to od 12 lat 
życia . . .  · warunlki pracy w falbryikac:h nie do zniesienia". Odezwa wzy­
wa robcntiikó:w fa;brytk parowych do pl'Zyłączenia się do strajku tikaczy,
'Wzywa robofuikó'w przędząl]ci i wy,ik.ąńiczalni do podjęcia wałki. Nie 
mamy danych o plodję!tyeh · kn"okach 1.teT1roru ellronomicznego, za pomocą 
kitórych e<;erOIWCy zamierzali pro,w:a�-ić strajk. Mówią o •tytm uchwały 
konferenoji- ;B�a�ookiejc Organti�cji SDKiP-fil.. 9�-- - J�V ·,-x 8:-:,,.

_ -
_ - · 

-�;.- Po odlw;ola!tł-iu str�- pe'Wsz�hn�e przęz.Bu'nd bliał-oistool�a oo-ga!nirla­
ią.cja SB-KlPiLri-która nj_ę miała :zresztą w.pływów wś:r:ód robotników ży­
dowskich, nie mogła ro�ąć tak szero;k-i�j dz.iał!lilnośei, �· ootyoh<;zas:
„_. . • nie;,m�y _ już wydawać odezw więcej, nie ro:lie��Y- :jiu� dasta-
teeznej ilości rn&wc&w". 98. , -_. . . ,, _

_
_ ___ ,_ : . „  . ,.,.; . .., _ __ „ . ' . - . . �� • t:. •• • .- ·' . ..r. . -

- .;. • \.. ·.
· 

W .pierwszej dekadzie gJ:Udnia � strajkowało _,j�2JCze . wie!1-u' -rqbmmikóiw 
fabryk w�ó�eri�y.� -Ji��i�·v��daj.i:. �,.:!.'_ kO!?: �� me>'.tk� 
w. ��- .ręć�yćh is-l �?P: �:oP. , ��-a uderzeń- w ,*ąił.ni.acl]. mechir
11ąginY?,h:;i ��iple, �!E;wą.j�� się b.ralru: ZJ.b�tu -ną.· -Pf,2'.ędzę, zaczęli 

- - stopnio\vo zwalniać robotniiJków przędzalnLi cz�lni. Pod-ob:na sytuacja 
�?q;;Y;ła '*2�-·- .� faipcytkach swkJJ;�-

i vvykońc�ahiiach: 
-
Robotnicy„ tych 

d��lóW vzyą;µ)Y.�ill(zą<1ajj.1ł _i)odwyżlkl Qą .. 5o kąP: d_o-� 1 .t;·b. ty.god.ą.iowo ,lub
�kf.9Ge-i:il<i, �ią· p�-�ó1, _ó"\ ; gó<lzinę, �tj.' z'. 11,5 _ �d;p l,0.,5�;godz._ �, każdi,m. 
m.�e.n.:i- - i:;.�ł�_ .u<:��a . zwailąli�_ych . robobnik'óW, _w pok1Wie,_ �r:Uania był9 
ich- okQło JOOCL, o.sQb 99• :,lł-dfutn.icy_' nie Odstęplijąc Qd żądań:, bzji-ma1ą $,ię 
mocno''. 10( Robo'tnicy kil�)l warsztatów ·1ocltietn�ceyc;:h , wY-suwając Żąda.:.. 
�ie . . poowy,ż>� · 1 kq.p: od _.tjlo'tik.�, proponowali,· by pół fillP. ·pokrywa.U f�­
b&�artcj_; .a- h!s�t�. __:.. lo-nlkietn

-

�y 101• W :poł<>'}Yiie gi'upnia strajkowało· J'2!SZ­
cze 9kołoE:7oą •tkacz).', �uża i1o_ść .k9'biet:prządek: -i r.obcitńlików tygodnlo• 
wy.en:�: ; 

- -

-
; ' ·, - -

__ 
. - _-· . . - . 

„�., .· : 
-

; 
. 

__ $trajk\l,jący· spotkali się z pomocą ogółu r�botników_ okręgu.· W ciągu 
pięrwseych dwÓCh tygodńi grudnia zebrano okołp 200 · ruibli �03. Z poroo.::
cą pot:iPJ.ffiz_Y;i K'Cm.i.itet Warr-szav.i'Ski SDKPiL przysyłając 25 rb. oraz }:igt,
w kt� �iecY'Wał dal'sżą pomoc i życzy� sulkce.5ÓW w wailce: ' „Życcy-

• V _- l.,;"f : - ... - • - _ _ „ _ _ I 

; • '96 Tamze, li:.---6� „ 
' : ' .....:; 

97 Socjaldemok.Tacj-a .. „ o.c„ t. II, str. 57.2-573. 
'-;93 Korespondencja' uo „Czerwonego Sztandaru" nr 13 z I.1904. · :. ::•�(;,. 

-" Sta.rszy inspektOr fabryczny do Wydziaht Pr2emysłu Ministerstw.a _ FinansÓ"N' 
28.XI{ll.XIn.1903, �IAM, f_ 1157, o.p. 1, d• .39, '�· 397. • 

. 

100 Tamże. ' • ·: 
m „RewlOluci<.mnaja RO'Slsija" nr 39 z 1(14).I.1904. 
1112 Korespondencje dO „Czerwonego Sztandaru" nr 14 z I.1904 .i ,,Robotnika" 

nr 12 z 14.XII.1903. ,, 
103 „Czerwony S-ztandar" nr 13 z r,1904.· .':' c-.- v �  .:-: ;-, . . • ; � __ j „_; -· 
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my wam, kochani towariyS"Le, by rozpoczęty . pr2lez wa1s strajk przybrał 
charakter wspan:iałej demonstracji pc>Hitycmej przeciwtko riienawi>stnarnu 
caratowi na wzór straJjku rostowskiego" 164• D z :i e a z y ń s k i  p.isał 12 
grudrnia do Cezaryny W·o j n air o w s  lk i e  j ;  „W Białymsttdlru strajk kiil­
k1.ma:stotysi�zny. Posyłaiill wam listy skJ:adlkowe, · bo pejtrzelbują floty 
na gwaM" 106• 

Atkcja pomocy strajlkującym oibjęła nie'kit.óre ośrodki dkdlrl.czne. Spec­
jalnie de1'egdwani robdtinicy białostoccy udaiwali się w dniu· wypłat do 
Charo.szczy i 2'ibiera;Ji skł.a.dki 111.a specjallnyttn blanik.iecie, wydanym przez. 
organizacje PPS i SR. 2lliiórkę taką prowadzili robotnicy bfarostoccy:
Alelmander i w a IIl o w s ik i, Karol G o- ·ł ę b fo- :w s lk i; Józef N a lf·k i"e­
w ii c z, · Zenan R a-c zlk o w s  1k 'i i Bolesław Ł o ib a 'C z-1116• Były pewme 
próby ogłoszenia w ·8horoszczy strajku. Tkacz Aleksander . D e 1 e s i �· 
W-i  c z óbchodrził sklepy i wżywał· właśd:cieili. do zamyłkania. ich ,;, iiW:iąz-

. ki:i_ z planowanYm. strajkiem. Arels21t�wań.y, agitował żołnierzy eskorty, 
by·ci nie ·strzelali do rohoti;iików, gdy podejmą oni walkę; by_ nie słuchali· 
rozJk:.azóW doviódców 101• • • .,�· • •  · · · ·�}--

. „ Jeszcze vr, ·początkach grudnia wobec solidarnej po_stawy robotruków 
czę$c właśdcięli i:)oozła �a ustę�a. Reszta trwała w oporze licząc .
na pop�ie władz. Oulbernat� zachęcał do żaijęcia pozyoji wiczeikują-

j • - l - . . . . 
cej, obiec}f\Vał �ielcłlić z in;��a {>ezr�bótnych i „.najgorętszyoeI:i" 108• · 
Sprowad"?:9iiP posuki p0liĆyjne z Wi!lfi:a, a wł::idze "ri:liejskie i fabryilrnnci 
mieli Y,Yaeygnawać 1000 rubli „na pookromieinie l;»µn'm.i" � na .przjr.sła­
nię_ poli�ji 109• Trwały .ą_adal _ ąre$2lty. Wlktótce jednak zmieniono. tak<tY'kę

' ' J -· . • . . . 

. 

działania, a .to głów.i:i.ie .pod Wipływam. ins.pekitora fahrycznego R ru t !k o  w-
s k i e _g_ Q 110_ .Z�zesta.no areśztów .mas�h. by nie prowdkować _?gÓłu.­
strajku.jących, a, ins.pe!ktor fąbrycmy �ze<lstawial się jako �ńca. inite­
resów rdbotn.iików, .ha - sam namawiał do strajlku, lecz . zgodnie z pra­
wem., tj. z 2-łtygodiniowy.m wytmóvv:ieni�, rnzgfaszał, że rząd j�t. za 
robotnikam'i, a tyJlko „bUlllrtownl!ków" musi karać Hp. At'ffiztowano na­
wet ·właściciela małej fabryc:zJki - �onkie11m�a Ki:onen.berga„ który .pr�e-

. • .  !IW. Tańlże. 

. „-, . 

„ ·r- 105 SocjaldEmOk!?acja.„, o.<!._, t. II, str. 536. - . ��i \, - toe Naczelnik policji . � rejonu powiaJtu 'białostockiego do prokuratora Grodzień­
skiego Są.du Okręgowe1'Q 30.XI{l3.XII).1903, CGI.A: Lit. SSRR, f. 446, op. · 4, 
d. 368, 1. 2, 3. . 

• _107· Tamże, k. ·4,. zob. P. K o r z  ee, Pół wieku ruepu rewolucyjnego •.. , o.c., 
Str. 100. ,„ : 

· 
J

; 

, 
.. · I . · 

108 Stanszy inspektor fabryczny d-0 Wydziału PI'<Zęm.Y'Słu MinisteTiitwa Finansówi 

28.XI(ll�II).190:J, CGJAM, f. lł5i,. op. 1, d 39, 1. 397. ._ . . 
' •  -; 

r:· 109_ Ode"Lw.a BKR PPS, Xll.1903. ... "< .  
11° Korespondencja z Biał�ok:u . pt ,,Strajk zubatoW52JCZyzna : w Białym-. 

stoku" do „Czerwone� Sz:tandaru" nT 13 z I.1904. 



174 ST. KALABIŃSKI 

ciwstarwiał się tej polityce. W 1903 r. tego ro<lzaju arguttnet:1tacja była 
o 30 co .naijmniej lat spómiona.

D-0 końca 1gru<lnia ruch strajkowy .zamarł. Część właścicieli zgodziła 
się już wcześniej na ustępstiwa, ra>zta ustąpiła w ciągu mia.5iąca, mimo 
że warunki zewn�trme .nie sprzyjały rofbotnl!kOm.: koniec seronu handlo­
wego, m:i.nilmailne Z'oonówiemia itp. Masowy ruch strajlkowy zmusił jednak
wł_aścideli do ust�w i można przypuszczać, że w tym kie:i;unku naci­
skały również władze, oibawiadą'C się komjpllikacji poBtycZilly,ch w wy-
pa�u .dallszego trwania wailki. :· , _ _ 

ła!ki był wyin'ik .tego . marowego ruchą �aijkmyego? Nieiwąitpliwie
nieugany ,kulallli!niaĆyjny . akord ��i, jakim_ miał się stać strajk po­
�szechny; z�waeył na wymilku. Ni� ooiągnięto powszechnego podwymze-_ 
nia płac i po>:YSZechnego sklróceni_a dnia pracy. 'llkacze od loclcietnikótw 
uzyskali w zasadzie żąd�e p�ł kQPiejki od mdtika, tkacze ręc11�i' w fap-. 
rykach uzyska.li. podwyżkę od pół do 1 Jrop. T<Xteż pła(!e w tych przed- -

siębiorstwach ·podniosły się Ż -8,5�9 do 9-,5 kop. od I001ika :iu . . 'I1kacze 
fabryk mechan:i.C2lil�h, ktÓrzy najp6�iej włąĆzyt1i się .dą ruchu, n�e 
�ZJ'SlFali wi•zych 1p<>ątwyż,�: Nie U;'o/Skano też skrr{?9enia · dnia praćy. 

,Ro spra,� z_ał�aania �ę • s�a�, )J.ow�z���egą �ganiz�cja .spKPIL 
wraćala parokrotnie, , �zą1c gł�ą priyczynę tego' ·w orgiiJiz��yjnym 
rozhitj.u .ruchu robotńicz.ego i w ruejednolit-jm działaniu organiiacji ro-

, ..:- • . ' 'f"<f  (- . \ .•. . -„ . . 
b�tni�iy�h. w 1Bi

_
afyins:tdlru. J'uż w pJerwszych korę-spondencjach o strajku 

listopadoWym -pbd'kreślano: „jak ' wspaniale można 1by 'tu •popracować, 
gdylhy �l;>yła jednÓ'Ść o\:garnizacyjna, gdyby człookowie Komiteti,i- Bundu 
mieli li tyliiko na w.ZJg;lędzie inter€5 robotników'. walczą-cych, a nie jałowe\ . � . ·... '" . ' . 
spory a!kademic.kie o federacji" 112• Równierl: . na konferencji łJiałootoddej 
organizacjoi. SDKm :wirócono ·do· 'tej aprawy: ' :,: .. ,general!ny strajk,' który · 

miał wsi-eiilde b'Zanse powodzenia; riie . przeszedł tylko : dzięki temu, że
Bund zajmów_ał niedkreślońe i - nieid�-ydowane stanowisko w czasie 
pier�h Chwil wytbfiłbu" 113• Brak zjednoczonej i sHnej orgainizaoji 
soojaldemdk!rat�1llll::lj WnoriJli:Wiał inspekcji fabrycznej i policji upra..: 
wianie połityiki zllibat<>Wsldej; a __:_ - jak tMerdzi konferencja b'iałosto­
oka - ,,myśmy nie byili w stanie ZJCl-ernask<YWać ich nalE!'lycie, talk jak� 

tego pragnęła porUiSzona masa robotnicza" m. Na konfe'I'encji :r;x>(kireślano, 
„że brak �jednoczonej i silnej organizacji socjailclE;;m:c&ir�etj, nadwy­
rężon'ej �w dodajku · znacznym.i aT�tami, nie po·zwdlił -nadać nastro jam 

. � . "' 

.. - . . 

- , 111 Rapor,t starszego iDS:pek�ora fabryczne-go do Wydziału· Przemysł·u Minister­
stwa Finansów 19.Xlt(2.X.LI.) i 28.XI(l;l.X;II).:1903, CG.IAM, f. 11.57, op. 1, d. 39,_ · 
I. 392, 395; „Rewolucionnaja .Rossija" lir 40 z 15('28);1.1904. · , .;f .o: ,_,._ - - · Ul Korespondencja do „Czerwonego Sztandąpi'' nr 12 z XII.1903. -- � ?  

111 Konferencja białootooka, „Czerwony Sztandar" nr 14 z II.1904; korespon-
dencja do „Czerwonego Sztandaru" ..m

-
13 z I.1904. :,;, 

u• Tamże. :-._·;-„·; -· �r .„: �· .i· . -I • „ „ .  �; .:. .. .. ··;;_„. -_ :.:;-· 
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mas rohotriiczych charakteru wystą[iienia świadomego i masowego, za­
równo przeciw carrattowi z jego inspamtorami .fab�Zlllyinll i policją, jak 

i przeciw kap]taa1istoon" 115• N a zarruty te kormtet bundowrski nigdy nie 
odpowiedz!iał merytorycznie, 2lbywając je parrokrotnie ogólnikami. 

• 

Naj:w'iększym ośrodkiem wallik strajkowych w latach 19()1-1903 poza
Białymstokiem był Gródetk. Zatrudnionych tam było w fabrykach włó­
kienniczych prawie 600 robl:ltnilków, w tym 400 Żydów 116• W dniu 9
listopada 1901 r. strajkowała tu część robotników ręcznej tkalni Brila, 
protestu1jąc tym przeciw d�enfom fabrykanta do pod<�zenia normy
alkordu. Żądaino też poćtwyż1ki. płac. Strajk nie trwał długo, gdyż Bril 
skaipillmil()IWał 111• Podobny przebieg miały wydarzenia w fabryce Mojżesza
Łunskiego 118• Walka robotnilków wacrsztatów lonkietniczych Białegostdku 
w listopadzie 1902 r. pociągnę-la robotników Gródka.· Jeszcze przed po­
rzuceniem pracy wobec ogó1nego w2lbuirzehia .właściciele ni<Jk)tfuych fab­
ryczak poszli J>a ootępstwa 119• Wśród robotników krążyły odezwy, wzy­
wające do w.allik'.i. Pxacę wymówiły tu s2lplllacrki fa:bcyki su!kna M. Łuń­
skiego, A. Łuńskiego, E. Bri!l.a i W. Gordona (crazem 33 rob.), żądając 
podwyżki o 10 kop. od sztuki sukna i uzyskały to wkrótce (z wyjąbkiem 
fabrylki Gordona). PodwyiJki 50 lrop. zażądali robotnicy fa:brylki Repe[­
skiego i uzyskali ją IPO jednodniowym strajku 120• Sukcesem wkończył 
się 9-dniowy strajk tkaczy fabryki Gordona, którzy żądali 25 kop. pod­
wyżki od sztulki, oraz 4-dniowy strajik szpularek fabryki Karcza 121, Pod­
wyżki Z'ażądali robotnicy fabryki Kronenberga, jednakże trzeciego dnia 
zrezygnowali z ·  walki 122. 

W połowie marrca 19()3 r. w Gxódiku rozrruCO!llo na uilicach anoni­
mową odezwę, wydaną w języku żydowSkim przez BKR PSS 12•. Opisu­
je ona tragiczne położenie robotników i podlk:Teśla, że „rząd rosyjSkiego
cara stoi po stnmie naszych kirwiopi1jców, a jeśli ruch robotniczy zmusi 
go do wydania ,prawa, mającego na celu polepszenie naszego położenia, 
to prawo jest tyilllro pororne, a nie wydane po to, by okazać nam po-

115 Tamże. 
116 Starszy- inspektor fabryczny do- Wy.działu Przemysłu Ministerstwa Finan-

sów W(23�XI'1901, CGJU\!M; f. U57, op. l, d. 39, I. 66. 
"' .• Der Białostaker Arbajter" nr 5, CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 403. 

118 Tamże. 
119 Starszy inspektor fabr7czny do Wydziału Przemysłu Ministerstwa Finansów 

20.XII.1903(2.1'1904), OGLAM, f. H57, op. 1, d. 39, I. 462. 
1%0 Sta·rszy inspektor fabryczny do Wydziału Przemysłu Ministerstwa Finansów 

20.XII.1902(2.L1903), CGIA.M, f. 1157, op. 1, d. 39, 1. 463. 
121 Tamże. 

122 Tam.że·; „Biała.stoker A:rba.jter" nr 5, CG IA Lit. SSR, f. 446, op. 4t d. 403. 

"' CGIA Lit. SSR, f. 446, ap. 4, d. 414, I. 10; St. K a  I a b  i ń s k i, Odezwy •.. , 

o.-c .• Ili' l4. 
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moc". Odezwa wzywa robotnl!ków Gr,ódka do żądania prodwy2ki płaey, 
a przede wszyist1kilzn 12-<godziinnego dnia pracy: � 

w 19();3 r. ruch strajlko:wy w Gródku powaŻ!Ilie się ro·i:wi.nął. w liipcu 
wystąpili ilkacze fabryik sulkna M. łillńskiego (30 rob.) i .J. Br1Jla (32 rob.),
żądając podwyżlki o 60 lro.p. od sztulki {z 7 rb. 40 kap. do 8 rb.). Trzyty­
godniowy strajk załamał opór właśdcieli i tkacze uzyskali podwyżkę od
20 do 40 ikop .. w zależJl<>ści od iga-tunku materiału 124• Od początku ·5traj:ku 
właściciele, mając du:źe zaipasy towarów w magazynaoh, - byli pewni swe- -
go sukcesu, jednalk r tym. razem solidarna postawa stra.jikujących oraz
pomoc robotmitków inny.ch_. fabnyik, którzy. ; przekazJ-walLi część zarobków. 
strajkuljącynn. tawarzymoon;, _ dalą. pozytywne - wynilki. W tynnrże c..zasie

. s.trnj'kow.ało 13-5 robortnl!ków z 1.:1 wai:szfątów lon:kietniczych - w WasiJko­
- wie, m, l3 robotnm&Yt .w Zaibłwdow.ie- 1?:6 oraz 2.0. robotndlków z 4 waTszta­
tów lon'kietn:riczyich. w Michałowie 127: _ Wszędzie· żądano podwyżek. ' · 

W listopadtie 1903:. r: - wieści o strajkaah . białostoclkich porwały do 
walki wszystkich robóimików Gródka. (z wyjątkiem . trzech ręcznych ma­
łych 1lkalni):· stra.�wało. Olkołu.: 20.0 1lkaćey, ·5 0  s�a:rek i 30 osnowfa-: · 
rek, żądają'C .�.n Stra<jk trwał miesiąc i został wygnany 128• Stra1ki
białostoc!kie... pmer.rucify; się i na inne mi�wości \v dlm-ęgu: w Dojli­
daeb,, s,trajko�ało 60 robotników:� fabryik:i HasbaGha, w Skorupach - 80
robobńikóW'· faibry!ki ·Herbsta, w Supraśl'll - 31 rnl:�:xtnikćtwi: małych � tkał,..
ni oraz· 32 rdi:x)tinilków _fabr�. Kaipłana · i Kicikiwna 129• Strajki były długo-

tr:wałe;: nie mamy jednak ich .przebiegu. . . . - ' . ' ' " ':: . �r;.: ·.·<'!- : • . 

Ruch strajkóW:y. w KTYnJkach pa . pa.rolętniaj . .przerWie (oo 1'898) roz­
począł się w lecie 19().3 r. Od ;początiku roląl• trwaj.u jUŻ pol'llGzEmie wśrQ<l 
robotników; dcvż;enie do podjęcia waJlki o podwyżlkę zarobków zyskiwało 
wciąż now�h zwollennlik<?w. · Wiadmności o paw.arżnej -..zw:yiżce - c_en na 
skóry, a " zatem na. towary skórzane, skłóniły ostatecznie .do ;wystąpie­
ni<;i .130. Pierwsi wys-tąplli 'robotnicy such�h oddziałów; ,;P.rzy teij ootat-

- niej ;. okropnie ciężkiej;. przyilcrej i niezdrowej . robocie pracują przeważnie 
włościanie z alrolicy: Z'wyficle pracu.1ą O'lli w faibcyc·e 4-5 mies�y, . po­
tem wracają do swego .gospodarstwa" 181. Agifacj-ę:wśród tef grupy robot.,,

m Stpr.szy inispęktor fabryczny d<> Wydziału Pnzemysłu� Minmfil'stiwa Finansów 
21.VI1(6.Vlll), 4(17).VliLI, .26.Vlll{8.iIX).;1903, �. f. ,}1J.57, ap. 1, d. 39, 1: 3.51, .362, 366. 

115 Starszy inspektor fabryczn� do Wydziału. P.rrzemysłu Minif>terstwa FJ:n.am1ów 
30.VIII(12.IX).1902, tamże, k. 320 . 

. 115 Tam�;_}t. 32k . ·· ·' ' 

127 Tamie. . . . , <; : " . 
128 Stan:ny 1nspęktor f.ll!Jryczny d-0 Wyd'Liału Przemysłu Ministentwa Fin�n­

sów .28.IX(ll.Xlll).1903, tamże, k. 98; rob. też k. 464. . .�.S' 
129 Tamże, k. 397. ;, -"' 
130 Starszy inspektor �brn;z?ly do, Wydzia:h�� P.�zemysłu Ministerstwa Finamiów 

26.y�I(6.VIII).1903, tamż-e, IE �32 • .  ' . . , _, , _  . _. ,  ·� 

_m Korespondencja z Krynek do „Czerwonego Sztandaru" nr 10 z X.1903�- „,, c 
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ników prowadził" organizacja SDKPiL: „ ... wiciu spośród nich chętnie 
uczęsz;cza na nasze zgromadzenia - czyta, a nawet rozipowszechnia 
wśród włościan naszą literaturę" 132• Wobec cmonicznego niedostatku 
llterntury szeToko tu była ,rozwinięta agit„cja be:opośrerlnia, ogranizowa­
no często zebrania: „ ... i ow do lliSZU tych 2lbierlwnyoh dochodzą słowa 
socjaldemolkratycznej ag'i�acji, wzywające do walki, odsłaniające przy­
czyny kh nędzy, wskaruijące na nowy świat, nowe życie ruipełnie i ci 
11.Jdzie się obudzili" 133• Począ'.11kowo żądano 10"/• podwy;iiri w niektórych 
ty�ko gairbarniach. Gdy jeden z właścicieli zgodził się od razu - robot­
nicy oświadczyli, że nie podejmą pracy, dopóki ogół garlbarzy kryń­
skich się nie wypowie. Straj!k rozpoczął się w połowie łiipca i objął 
wszystkie suche oddziały gairwrmi. Straj!kowało około 400 robotników. 
Za przy'kładem ich porvuchli pracę i majstrowie; domagano się podwyżek 
od 1 O do 25"/• dla majstrów oraz od 50 kop. do 1 rb. dla robotników, któ­
rzy zairabiar1i dotychczas 3-6 r<b. tygodniuwo. Korespondernij" do „Ozer­
wonego Sztandaru" informuje, iż żądano podwyżki od 75 kop. do 3 ;vb., 
by .podnieść zairob!ki do 7,5-9 rb. tygudniowo oraz doprowadzić do skró­
cenia dnia pracy o pół ,godziny 134• Odrzucono wezwanie inspektora fab­
rycznego i części-Owe ustępstwa właścicieli. Nie za.przestano strajku mi­
mo wymówienia im pracy. „Policja gorliwie, lecz na proono starała się 
ro2lbić solidarność robotniczą, wysyłając strajkujących do miejsc uro­
dizenia" 135. 

W odpowiedzi na represje pozostali il"obo:tnicy kryńscy zorganirowali 
pomoc pieniężną dla strajkujących. Sbrajlk trwał półtora miesiąca i za­
kończony został sukcesem. Robotnicy uzyskali podwyiikę o oikoło 20%, 
majstrowie zaś, IDtórzy nie występowaili solidarnie, odn1eSli tylko poło­
wiczny sulkces 136• 

Bod WJPływem wygranego strajku w suchych oddziałach w końcu 
września zaistrnjkowało 300 robotników oddziałów pracy mokrej.  Strat]k 
wybuchł żywiołowo, nie był rorganirowany i czas na wystąpienie był 
niekorzystny. Z2J:iliżało się ŚWięto Kuczek i robotnicy żydowscy nie ohciełi 
przed świętatmi przerywać pracy, !by nie stracić zarobku za dni przed­
świąteczne. Strajkujący żądali płacy tygodniowej (a nie jak dotychczas 
dniówkowej), jednego rulbrla [>odwyzki tygodniowo !bez potrąceń .za świę­
ta i przestoje oraz skrócenia dnia pracy z 10,5 'do 9,� godz. Akoroowi do-

132 Ta·mże. 
133 Korespondencja z Klrynek do „Czerwonego Sztandaru" nr 11 z Xl.1903. 
134 Tamże, oraz dewesze starszego i11JS.pek,tora fa·brycznego do Wydziału Prze­

mysłu Mini•terntwa Finansów z 4(17) i 5(18).VIl.1903, CGIAM, f. 1157, op. 1, d. 39, . 

1. 344--345. 
135 „Czerwony S:?Jtandar" nr 11 z XI.1903.
t3tl StaTszy inspektor fabryczny do Wydziału !TzemyBłu Ministerstwa Finan­

sów 26.VIII(S.IX).1903, CG!AM, f. 1157, op. 1, d. 39, I. 366, 367. Korespondencja 
z Krynek OO „Czerwonego S7Jtan-daru" nr 12, z XI.1903. 

12 - Studia i materiały do dziejów ... 



178 ST. KALABIŃ'SKI 

magali się podwyżki o 20-304>/�. żądano też wtalenia stałego okresu naj­
mu 137• Strajkujący odrzucili pO'łowiczne ustępstwa, zapowiedZiane od ł"a'zu 
po wybuchu strajk.u. Przeciągający się strajk, zwłaszcza po długim strajku 
letnim, groził v.nł:aścicialom ruiną. Zwrócili się więc do władz o zezwo­
lenie na sprowadzenie na koszt własny kozaków, a ·inspektor fabryczny 
zażądął posiJików palicj.i 13a. Po miesięcznej wa.lee robotnicy ustąpili i po­
wrócilli do· pracy .na dawnych warunkach. Korespondencja z Krynek do 
Czerwonego S1Jtandaru tak ocenia . przyczynę przegranej: „ ... w ogqle 
strajk garbarzy od mdkrej roboty wymaga ogromnej wytrwałości i soli­
darności, by był wygrany: robot.a ta przecież nie wymaga specjailnych 
kWaliTikacji, kamy przecieri potrafi ją wykonał, o .iile starczy mu ku 
temu. sił fizyczn�h. A niestety, więlmza część· garbarzy od mo!krej 
roboty -. lud ciemny jeszcze, pochodzący z okolicznych włościan, nie 
przyzwyczajony do solidarnych wystąpień, lubiący zbyt wódkę. Wielu 
podczas stra•jku upijało się. N.ie więc dziwnego, że gdy p:rzyts:lili stra1j!k­
brecherzy, żołdacy carscy, . gdy policja zaczęła n�ć do roboty, 
a opornych wysyłać do miejsc· UTodzenia (co prawda Iliedaleko - od 3 
wiorst do 3 mil, bo większość �o okoliczni włościanie);' solidarność robot­
niczą rozbito. i strajk ·upadł; robotnicy na powrót wrócili _do fabrytk" 139• 

. Po up� strajku o.rganizacja miejscowa SDKPiL nasiliła agitację 
wśród garbarzy, na „cele robotnicze" ZJbierano skłoadkai we �tlkkh 
garb��nia�h: Właściciele . garbarni wydali policji dwóch esdekapelowców 

' zbierających składki: Piotra B u rl I o w s lk i e 1g o i Ailelmandra K i s z­
. k i e  1 a i.o. W. początka�h list�a paru garbarzy dokonało naipadu na 

właściciela dużej ga,rba�ni, Krzyszyńskiego, głównego organizatora fa1b-
ryka:nltótw do wailk:i z ruchem strajkowym. Poli<:ja aresztowała 12 robot­
ników'. Dwóch z nich: Jan · B r e z o w is 1k i i nie znany z nazw.iska robot­
nik żyd.owSk:i oskarżeni zostaJi o „terror polityc!-ily" i prretwiez.ieni do 
więzienia w Grodnie m. . . . 

· . W latach 1901-1903 poważnie wzrósł ruch strajkowy wśród rze­
mieśln..iJków. Obdk kr-awc<Jw, którzy strajkowaJ'i jurż w , lroń<cu XIX w., 
do r'1chu strajkowego włączyli się piekarze, szewcy i szczotkarze. Byli 
to przewamie Żyrlzi, a duże 'MPływy wśród nich od pairu !alt miał Bund; 
Órgani2acje bundowskie organizowały wiele wystąpień strajkowych. 
Pierw.szy w tym olcresie strajk krawc&w o podwy21kę płacy nastąpił 
w listapadzie 1901 r. Zapewne o tym strajlru mówi korespondencija · do 

1a1 Starszy inspektor fabrycmy do Wydziału Przemy�u Mi'llieterstwa Finansów 

23.IX(6.X).i903, 30.IX(l3.X), depesza z 17(30).IX, CGLAM, f. 11�7, op. 1, d. 39, 1. 368, 
372, 368. 

us· Tamże, k. 372. 
189 Korespondencja z Krynek do „OLerwonego Sztandaru" nr -11 z XI.1903. 
uo, Tamże oraz korespondencja z Krynek do „Czerwonego Sztandaru" nr 17 

z maja 1904. 
141 „Cz�ny Sztandar" nr 17 z V.1904. 



RUCH ROBOTNICZY W LATACH 1901-1903 179 

nru 5 „Białostdker Arbajter", z·nanego nam z przekładu fandarmskieg\'.J: 
„niedawno krawcy zażądałi podWy'ilk:i płacy i .skrócenia dnia pracy". 

Z kołei właścid€'le załoŻ}"li „syndykat", tzw. ,,,9towarzyiszanie ryBkie'',
w celu wspćfutego przeciWld:ziałania strajkującym. Strajk trwał ponad 
4 tygodnie, a Wlldikę krawców popierała cxrganirzacja bundowska 142• Ko­
lejny strojik krawców mrganirzowano w kwietniu 1903 r. Porzucili pracę
krawcy wszystkich pracowni białostockich w liczbie ok. 300 osób i zażą­
dali z,niasiania pracy -akordowej, w!proWadzenia płacy tygodniowej oraz 
skrócenia dnia pracy do 10 godzilll 1„. Nie znamy przebiegu strajiku. Nie­
wiele też wiamy o strajku wszystkieh krawców i l!mlwco�h biało­
stockich w liistopad'.Z'ie 19()3 r. 144 Bliżrsze dane mamy tyll!ko o strajlm 
w pracowni krawiecikiej Łazow>ikie:go: żądano podwy2Jki płacy i lepszych 
war\l!!l!ków pracy (do tego czasu starsi krawcy atrzymyw'ali 10-1<1 rb.). 
Właścicieil wzyiwał paroikrotnie policjantów i w ich obecll'OŚCi 'żąd,!l-ł od
roiOOtnilków przyistąipienfar do pracy. Policja aresztowała strajkujących 
i wysłała ich do miejsc trrodzeni·a 145• .

strajk piekarzy zaczął się 31.Vl.1901 r. PorzucUn pracę 250 piekarzy, 
którzy żądali: pracy ty!liko w nocy, a nie jaik: było oo tegu cza.su i w dzień, 
i w nncy, z.tlikwidowania stołowamia się i noclegu w pieJkarm i w.m>łaty 
za to ekwiwalentu pieniężnego, lepszego traktowania. „Robotnicy trzy­
mali się satidarnie" "6• 

Dnia 3.Vn już 15 właścicie(Ji mniej„zych piekarni wyraz'iło zgodę na , 
żądania strajkujących, w pozostałych strajk trwał nadal. Zrozumienie 
loonieczności waillk.i otworzyło przed .piekarzami po raz pierwszy perspek­
tywę poprawy wa1'."Ull1lków życia: uzylSkali 12-godzim:>y dzień pracy oraz 
prawo spożywania posilików i spania w domu 1•1. 

We wrześniu 1902 r. BSDK Bundu wydał odezwę do piekarzy biało- · 
stoclrich. ZW!faca ooa uwagę na niskie .zarol:Jk;i, długi dzień pracy, choro­
by rewroowe szerzące się wśród piekarzy, a szczególni<: podk:reśla spra­
wę Zllll!UISZamia pidka;rzy do posil'ków Lsnu w piekarniach. Odezwa wzy­
wa do waJiki po'Mrt;yczne] z caratem o wolności podl;tycme, tak potrzebne 
do dailszej wa!Jki z właściicielami. „ Wal!ka ta doprowadzi do obailenia ab­
s0lutyzmu i zi:rp;rowadzenia swobód poJ.i!tycEyeh, a z ;[rolel. do usbroju 
socja&tycznego, .. ,;przy którym ten, który piecze pieezywo dila całego

142 CGIĄ Lit.. SSR1 f. 446, op. 4, d. 403, 1. 3; korespondencja do „P-01Slednlch 
bwiestii" nr 44 z 2G.XI.1901� 

14'1 „Poslednije Izwiestija" nr 122 z 6.V.1903. 
1'" IMEL, CL 23.8.1003, XI.2. 
u:; Korespondencja do „O.Zerwonego Sztandaru" nr 11 z XL1903„ 
"' Korespondencje do „Robotnika" nr 40 z 9. VIII.19&1 I do ,.Poslednich 

Lzwl.eslli" nr 24 z 9.VII.190i. 
141 Korespo-ndeneje do 0Pos.Iednieh hwiestll" nir 25 z 13. VII�loot i nr �'l 

z 23.Vll.!901. Odezwa: BSDK Bund z IX.1901; CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 1, d. 103; 
st. K a  I a b  i ń s k i, Odeziwy„� o.c. nr 9. 
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społeczeństwa, tei będzie syty" 148• Kolejny strajk nastąpił na przełamie
lat 1902-1903. P<llrzudlli pra'Cę piekarze, Wyipiekają'Cy clidab żytni, 
w liczbie około 100 osób. Żąrllll!lo zamiany pracy nocnej na dzienną, 
ekwiwailentu pieniężnego za:miast posiłków i noclegów w piekarniach, 
mlllliejszenia ilości podręcznych. strajikujący spotkali się ze stanowczym 
sprzeciwem wł�ieti, którzy ściągnęli łamistraj!ków, lecz postawa ro­
botników była 51Jan�a. Na zabraniach mówcy-<bundowcy mów1'li 
„ ... o koniecznOŚ'Ci stanowezeij- obrony 2ld<e>bytej jU!Ż PQP1"a'WY warunków, 
o znaczeniu majków i waNti za wolność polityczną i socjalizm" 149• 
Gdy właściciele zagrozili lokautem - pracę pornucili solidarnie robotni­
cy pozosta�h pielkarni. Poilicja &resztowała l6 mbotn:ilków. Nazajutrz
30 strajlrujących udało sję do cy:rlkułu i żądal!o demonstracyjlllie, żeby 
i ich aresm6wano, co zootało wY"konane; Za parę dni jednaik poliema.j­
s<ter ,z'WQlnił aresZltowanycll. Trudny, przeciągający się sbrajlk za,kończył 
się pełnym SUJkcemm. Żądania roOOtnfilrow wStały .wszędzie przyj(:te, 
w niektórych piekarniach wiprowadzono 8-godzinny dzień pracy""'· Po 
raz trzeci piakaIZ>e podjęli walikę łącznie z roootnifk:ami innych gałęzi 
przemysłu w lis'lopadZie 19.03 r., nie znamy jednak przalńegu strajku. 

· iw marcu 1902 r. BSiÓK Bumdu zwrócił mę z od€71Wą m do szewców 
białostocki.eh. W teij lbodaijźe najlbaxdzliej upośledzoneij pod W2J!§lędem 
warun!ków pracy ,gałęzi rmttniosła dzień ipracy trwał 16-'17 godzien 
w ciasnych, brudnych 'i cuchnąeych warsztatach, a 'Zaro!lki były niższe 
riiż w innych d»iedzinach rzemiosła. Odezwa wzywa do. otrząśnięcia się 
ze stanu przygnębienia i ibezradnoi>ci, do walki z właścicie'lami i ochrania­
jącym lich rząidem camlrlrn. Celem tej waillk:i '!(łosi <ldezwa � 1POw:i:nno 
być skrównie dnia pracy do 12 god.iin, "wy'ilsze zaroibk'i i [(1ps.Ze tra:kro­
wanie. ,,Musimy ibyć z.jednoczeni l zC!li1PO'.leni dla rprowadzerua nieprner­
wa:nej walki z gr!llMażą właścicieili i igwal.'tarrni 1p0licji". PierW\SZą wiado­
mość o strajk'U w fachu :szews'khn IP'Oda!Je !kmespondeneja do „Czerwo­
nego Sztandaru" o dwilikrollnym iporzucemu pracy w wa=tacie Fautsta. 
Robotnicy w ten tslpOISób ip:rotastowa<li iprzeciwilro zatrudnianiu B7l!>kła. 
„ Wsey'&Cy robollni�y !PO winni stąd 'Wl<iąć preyikład, że solflclarną walką 
mogą wy:r=ić 'i:<! swego grona kaó:dą parszywą 'C>wcę" l••. 

Szewcy !biarostoccy włączyli się do ogólnej f.a!i etrajlaiwej w 1.isto­
padrie 1903 r. Nie 2'Ilruny przeill1egu wa<Jiki, w wyn:ilku ljaj uzy.skano. Skró­
cenie dnia rpracy do 10 godzin 2s.s. Jalk 'wyni!ka z :listu iszewców biało-

u8 St. K a l a :b ! :ó. s k. i, OdSwy ... , .O.c., nr 9. 

"' Korespondencje do „Plos!ednich IzW!estll" nr 104 .z 4(17).I.1903 i nr 105 
z &(19).I.1903. 

"" „Poslednlje Tuiwiestija" nr H3. 
"' CGIA Lit. ssR, f: 446, op. 1, d. aoa, I. 23; st. 'Ka.I a b  i ń s k i, Ode'ZW7.-, 

. o.c., nr 7. 

152 Koreepiondencja do „Czenwttieg-0 Sztandaru" nr l z XI.1�02. 
m Korespondencja do t,Rtwbotnika" n1' 53 z; 14..XII.J190S. 
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stookich do szewców warszaWlsikich z dnia 1.WI.1901 r. opuJłil1kowanego 
w rpiśim.ie „Rroletariat", jedną z przyczyn utrudnirujących sy\buację szew­
c&w białostockich byro konkurencja tanich towarów warszawskich na 
slwtsk niżiszych tam płac i długiego dlnia pracy. „Nrusi rpryncytpałowie 
sprowadzają robotę z Warszawy, gotowy towar nie 'g<irszy, a tańszy 
i wielu utraciło robotę, . gdyż w niektórych firmach, gdzie pracowało 
po 8 i 10, robi obecnie 1 łU!b 2 i 'tyilko 'llajphlniejszą robotę" 154• Mimo 

· jednalk !lronlwrancji ,;wy'WaJCZOille ceny utTZyimaliśmy", [ecz grofil>a utra­
ty pracy ibyła nadal aktualna. Dlatego też szewcy białostOccy zwracałi 
się: „Żądajcie podwy;iszenia cen i Skrócenia dnia roboczego, a przez fu
dacie możność zna•lezienia pracy tymi którzy jej nie mają, i zdc>bycia 
bardziej łuidl'l!dch waru'!llków egzystsocji".

Należałoby z kolei wsrpomnieć o 5-tygodnioWyim strajku w ili:pcu 
19nl r. 20 szczeciniarzy białostockich, którzy żądali 10-,godzinnego dnia 
pracy 1••. Do Strajkujących wydał odezwę BKR PPS ,,Proletariat" (jedy­
na odezwa wydana przez •tę partię w iBialytmsWku). Nieśmiałą próbę 
polepszenia warunków pracy podjęli w grudniu 1901 r. itrrumwaj·arze 
białostoccy, prosząc ,poJiomajstra o l!l<rócenie dnia pracy do 9 g<Jdzin 
i o opielkę inspelkcji fabTyC7lllej. W efelkcie wydalono tych, lkt&rzy prośbę 
zgłosili 156• Strajkowali >też i furnnani rozwożący bagaże z dworca 

(25 osób), żądrując piOdwyżiki 50 kcip. tygodniowo. „Do strajku włączyła 
się miejscowa organizacja (Bundu - S. K.). Furmanom wyjaśniono kla­
sowy charrukter walki o >lepsze życie i poglądy organizaojJ robotniczej 
na sprawę terroru elkonomicznego i [pdkojowego poro=ienia się z go­
spodarzami" 157• Kierownictwo strajlkiem furnnani tprzeikazali miejscowej 
organizacji Bundu, na drugi dzień właściciele ustąpili . 

• 

Srpróbujmy :teraz podsumować. DąZyliśmy do maiksymailnego uchwy­
cenia wiszystkich ·zachowanych w przekazach żródłowych wiadomości 

o ruchu strajkowyttn na Białostocczyfuiie. Wyk\Jrzyistaliśmy dostępne 
archiwalia wła� carskJch, rudrrrim.1stracyjnych, 1policyj'llych, żandarm­
Slicich, wojskowych, a zwłaszcza <lila 'tematu istotnyich, a dotychczas nie 
znanych - inspekcji fabrycznej, za'wiernjących m. in. raporty star­
szego inspeldora fabrycznego guberni grodzień!Skiej o lka2Jdym ,prawie 
strajlku. Uwzglęcfu:t1liSmy 'liczne !korespondencje do pism: „Czerwony 
Sztandar", „KuTierek Robdtniczy", „Ro·bo•tni·k", „Białostoczan:iin", „,Po-

154 „Proletariat" nr 4-5 ·z �901. 
u;ę Korespondencje d.o „Poslednich bwiestii" nr 23 z 8.VII.1901 i nr 29 z 5.V-111. 

1901; zob. też nr 25. 
158 KO'l"espondencja do ,,Robotnika" z 10.IV.1902. 
157_ Korespondencja do „Poslednich IzWiestii" nr 113 z _1903; ,,Der Białostoker 

MbaJter" nr 5, CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 403. 
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slednije Izwiestija'', „Białostoker AI1bajter", „Ar.bajter Sztyrile'', „Rewo­
lucjonnaja Rosija''. Ta !baza źródłowa pozwoliła przedstawić ·w artj"kufe 
wszysbkie przejawy ruchu IS'trajikowego {choć nie zaw:sze wyczer.pująco, 
jak np. isfraj!k !pow5Zoohny w 'ListQPadzie 1902 x. ::roboitni.lków warsZltatów 
lon:kietniczych) , strajłki w oddzielnych przedsięibiorstwach oraz powszech­
ne. Dlatego tci aultor ipdkusił się 'Z !kdlei o ddkonanie ·na tej podstawie 
źródłowej podliczeń statystycznych, dotyczących ro�axćiw ruchu straj­
kowego, ilości strajkujących w ogóle i wielokrotnie, wyników strajków,' 
czasu .ich 1trwania i'tuJ. 

T a b l i c a  1 

Rok 

. I I Ilość robo- Procent ich . .  , ' ' 
tnikó 1' w stoBWlk-u Ilosc w uc„e- d 6łu .k st . h o og ro- sb'aJ u-mczącyc b tnik , I . h w strajkach o

kr 
ow Jącyc 

o ęgu 
_, . 

1901 I V 1559 I
1902 2 600 

770 
2 660 
7 500 1003 • 1 .,. 6 ooo . „ 

1901
- 1 7 570 II 1903 

54 

I Procent straj- Procent ich 
kujących w sto- noŚć stra'ku- w stos� 

sunku do ogó- . eh l. do ogółu 
I . li b .... . iaoy me- . neJ oz y "�raJ- i krot . uozestmozą-
kuj�yoh 1901- 0 me cych wstraj-

1903 kach 

s · 
21 
71 

100 

220 

1 200 

2 720 

. -

30 

17 

29 

Gdyibyśmy do ogólnej [iczby strajkujących dodali uczestników straj-
ku polify.cznego 'W dniu 1 maja 1903 !I"., lktóryeh imiało być według ko­
respondencji prasowych ()koło •3000, !lic�ba strajilrująoeych iwz'l"osłaby do 
14 tyis., a iprocenit stra'Jlrującyich ipoWtórnie lub więcej razy wynosiłby 
co najmni� 659/r), 

· · � 

T a b l i o a  z' 
Procent BtrajkujfłOyoh w stosunka do ogólnoj iloici robotników 

danej gałęzi przemysłu 

Rok I włókienniczy j 
Pn.emysł 

garbarski I metalowy I tytoniowy 

1901 a - - I 100 
1902 18 2 12 I 100 
1903 70 100 100 I 100 

I .. ' 

Najakty'w!niejsza w walce strajkowej 1była załoga fabryftd tytoniowej
J<,lnOWISkiego. Strajkowała ona 7 ir�zy: 2 strajki objęły całą załogę, 5 -
robotników poszczegól!Ilych działów. Powszechnie strajkowali garibarze 
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w Kry.nkach (VII.1903 T.) i w Białymstdku {XJ:1903). ;z włókniarzy naj­
aktywniejsi 1byli nadail robotnicy wal'szta'tów lon1tle1'.niczych. Straj:lrowali 
oni povrazedmie i w raku 19(}2, i w 1903. 

T a. b l i o a.  3 

Iloś6 Btrajkuj�h w poszozególuyeh miejscowościach 
Bie.ł.oatooog�ny 

Miojooowollć I 1901 I 

�=-i,-�: I
Supraśl -

Gródek 50 
Zabłudów 

Sk<.lrupy 

Miohalów 

Dojlidy 
Wasilków IKrynki 

1902 I 1903 I Razom I % I 
2 3�T 200 1-9-1:0-0---'C--8-�.-3-,I 72 I 70 I 142 1,4 

80 390 620 5,0 
20 
135 700 

13 0,1 80 0,720 0,2
oo 0,6136 1,3 700 &,5 

770 I 2 &20 
Głównym ośrodkiem wałki strajkowej był nadal Białystok - 840/o 

ogółu strajkujących. W stosunku do ogólnej ilości robotników, którzy 
uczestniczyli w tym mieście w strajkach, ilość strajkujących wynosiła 
co najmniej 150"/o. Z pozostałych ośrodków wyróźniają się wyraźniej 
Krynki i Gródek. 'Również w latach 1897-1900 miejscowości te znajdo­
wały się w czołówce walk strajkowych. Uderza nadal całkowita absencja 
Chorosz<:zy - największego ośrodka robotniczego poza Białymstokiem, 
skupionego w jednej fabryce Moesa. Nie było wałki strajkowej w Dob­
rzyniewie i Ciechanowcu, a drobny tylko procent robotników strajko­
wał w Michałiowie i Supraślu. 

W latach 1901-1903 przeważały 7.decydowanie strajki ofensywne. 
Je'Clynie w 1901 r. ponacd tpołowę strajlku:jących stanowiili uczestnicy 

walk obronnych. Warto tprzylpOmnieć, że !te 46"/o !było to 300 robotników 
fabry'ki tytoniowej J anow&kiego, lktórzy pro'testowaJ.i przeciwko zwolnie­
ni:u grupy :robo'tlnic, OTaz ·niewiel!ka ilość ilikaczy stra'jkującycli w Gródlku 
i Białymstoku. Ofensywne "trajki włókmiarzy występowały też w Kró­
lestwie Palskittn, gdy w fatach 1895-1904 w calyttn [państw.ie przeważały 
strajki obronne. 

Czego żądali rdb;:>tnicy Białostocczyzny? W zideeydowanej Większości 
strajków domagano się iJ?OdwyZ!ci płac. W 19(}1 r. żądano przew!Wnie 
podwyżJki o ipół-1 'kap. od mO'tka łub zwiększania płac od 5 do 8,5-10"/o. 
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T a b l i c a.  4 
1901 i rno2 / 1903 i Razem 

I 
54% 

1
93% 1 96% 

I 
Strajki ofensywne 92%

Strajki o bronne 
1
46% 

1
7% 

1
4% 

I 
8

Zaikres żądań zwięlk:szył się niewą1ip]iwie w 1903 r. Żądano podwyżek 
przeciętnie o 10-2'5°/o; mniejsze natomfast były iŻąidania zatrudnionych 
w zakładach lonkietniceych - 80/o (podobnie jak w 'Jatach 1898-1900).
Sprawa skrócenia dnia pracy nie stała tu taik ostro, jak w cesarstwie. 
Ju:ż w poprzednim okiresie robotnicy Białostocczyzny {podobnie jak 
w Królestwie iPolskim) osiągnęli ·nieco krótszy czas pracy i pracowali 
o 1-2 godz. mniej dziennie niż w Rosji 15•. Częste były żądania zmiany
akordu i rol'iliczenia dniówlkowego za 1ygodniów'kę. Warto zwrócić uwa­
gę na pojedyncze wpTawdzie, ale 1bodajże po raz pierwszy wysunięte 
żądania · podwy:ilszenia płac kobiet do poziomu zarablków mężczyzn, cze­
mu przedsiębiorcy !kategorycznie się iprzeciwstawili.

Spójtrnmy z !kolei na strnj:ki obronne. Robotnicy występowooi w ich 
trakcie przeciw obcinaniu zaroblków i :l'lemu traktowaniu (fabrylki Cy­
trona, Koniclka, Markwsa w B'iafymstdku), przeciw df!Żeniom fabryikanta
do 'pod�zania mmm ailrordO'Wy<!h !(nip. fabryka Brfila w Gródku), prze­
ciw usuwaniJU z pracy 'Wl'l'pÓl/towarzyszy {faJbryika Janow!Skiego w !Bia­
łymstoku), przeciw w!]:irowadzoaniu nowych, bardziej pracochlonnyich 
ga1:un'ków towaru <przy dcJltychczasowych noNnach (fabryika J•anow­
s:kiego). 

O zoacięlt-Ości wailki świadczy najlepiej ci<aJS trwania straj'lou. 

T a b l i c a  5 

Czas trwania strajków (liczby oznaemją procent strajkujących) 

Rok 

I 
!:�h I Do 3 dni I Do l tyg.j Do 2 tyg.I Do 3 tyg.I Do 4 tyg., 

!901 23 14 17 40 I - 6 
1902 3 13 0,1 70,9 I 13 -
1903 2,6 7 13 33 21 10,4 

1
1901-

1 1903 2 
I

8 
I

11 
I 

47 
I 

17 
I 

8 
I 

Ponad 
4 tyg. 

--
13 

7 

ula J. K a n.c e w i c z, straj!k:i eko:riomiczne w zaborze rosyjskim w latach 

1893-1895, Biuletyn Biura Historycznego ĆRZZ nr 1, 1S64, str. 39. 
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Masowy charakter ruchu strajlrowego, solidarność i zdecydowanie 
przesądzały o .jej wyinlikacih. DlJUBtruje to następująca 1tablica. 

T ab l i c e.  6 
Procent strajkująeyeh według wynik6.v mn.lki. 

Strajki 1 1901 1 1902 1 1903 1 1901-1903 

l 
--··-··--
i 

Wygrane 45 12 !U 15 I Sukeea poło· 
wiczny 4 72 67 54 

P.r.zegrane IS 16 11 12 I
Brak danych 33 - 7 19 i 

Ofensywność wystąpień, wyitrwalość w waJce oraz a!ktywny udział 
organizacji robotniczych w wielkich akcjach rnarowych tlmnaczy za­
pewne �i tprncent straJkiuljących, ·bo aż 79"/&, w .  strajk:ooh wygra­
nych cał'k!owicie lub częściowo. 

Główną przyczyną .strajlków iprzegranych był •brak solidarności straj­
kujących. Tak !było w czasie strajku w fabryce :metalowej Wieczorka, 
mimo że był on przygotowa:ny orga\tlizacyjnie, a agitacja atra:jlrowa była 
szeroiko prowadzona. Tak było też w wypadku >przegranego strajku .gar­
barzy w oddziałach prncy mcik:rej w :Kcymikach oraz w fabrylll:ach biało­
stookkh Kotnicka i Mai<kusa. Wo.bee nie !!Olidarnej postawy strwjk:u:ją­
c)"'h dochodziło do !liikwidacji strajku pO!przez łamhstrajkćrw. Zaufanie 
do obletruc ustępstw ze etrony fabrylll:an'l!a było również niejednakrotnie 
przyezyną przegranej l'Uib w lparµ wyipadikach su'kcesu ipołmvicznego. 
Wreszcie interweincja władz, policji, żandarmerii, paro'krrotnie waj.sk:a, 
a w kaooym niemal wypadikiu .llospeikcji fabrycznej - i to zawsze prze­
ciw strajkującym, orewsze w obronie Wlłaściciela. Wzra:stającą .iinterwe'll­
cję władz notowaliśmy j'lllŹ. omawiając ruch strBJjkowy w latach 
1800-1900. Teraz to 2'jaw;s1ro występowało przy karoym wystąpieniu 
strajkowym. 

T a b l i c &  7 

-1- Proeonłi strajkujących Przedsiębiorstw& 

J I wg eta.nu .za.trud· 
1901 1902 1903 nie:uia I 

l Ponad 100 rob. I 67 12 14 
Od 60 do 100 9 l 3 
Od 15 do 50 17 3 4S 
Do lS 7 84 40 
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W il.atach 1880-41900 z wyją.tkiem ipowszechnego istrajku pc>1Htycz;nego 
w 1895 r. gros strajkujących stanowili robotnicy warsztatów lonkietrri­
czych, naj•bardziej wyzyskiwa<ni przez podwójny wyzysk : przedfilębior­
cy-nakłądcy i pośrednika-właściciela warsztatu, lonkietnika. W latach 
następnych ro·botnky warśztatów Uonkietniczych ita'kiże stanow.ill.i więk­
szość strajkujących. !Dwa razy strajkowali powszechnie, a ich wystą­
pienie w listQpadzie 1903 r. wciągnęło do ruchu straj!kowego pół­
toratysięczną rzeszę rdbo.tni!ków fabryk śreidnich (zatrudniających od 
1 5  do 5Ó rob.), a częściowo nawet i większych. Rolbotnky fabryk śred­
nich ibyli naij!bliższymi „sojusznikami" włókniarzy zakłaCiów łon:kiet­
Jliczych. 

Często zdarzały się fałdy przechodzenia robotników z warsztatów lon­
kietniczycll do średn.reb fabrylk i odwrotnie, a to ostatnie byro zawsze 
degradacją ze w�ędu na niższe. izarOillk:i, dł1.LŻ.1Szy cza.B !Pracy 11.1 lonkiet­
n.fils:ów oraz �acmie gorsze agól!ne warunki pracy. Zairdłlki rdbotników 
tych grup przedSiębiors'tw 'były od siebie w poważnym stopniu wzajem­
nie zrueme. Poza rucham strajkowym �ałi robotnicy fabzyk tlufych (od 
50 do 100 robotników) i największych, izatrudnia]ą<::yC'h pcmad 100 robot­
ników. Na 1�/o . sb:a�jąćych robotnikóW 'fabry!k dużych i najwięk­
szych w ·istocie. rzeczy składa się 7 strajków ifa.brylki ltytoniowej Janow­
skiego i 2 strajki- ·fabryki wyrobów metalowych Wieczorka. Nie podjęła 
natomiast walki ani c jedna duża fabryka włókien'.nicza okręgu białostoc­
kiego z wyjątkiem paru wypadków, kietly to strajkowafy małe grupki 
robotników poszczególnych oddziałów. Poza ruchem strajkowym były 
nadal (a faktycznie od 1876 r. prócz udziału , w powszechńym strajku 
polityeznyni 1895 r.): najwi�ksze przedsiębiorstwo -olqęgu - fabryka 
Mqesa w Choroszczy, du.że fabryki Białegostoku: Kommichau, Bekker, 
Nowik, Braunek i Foss i inne. Załogi' ich były ustabiliiowane, wartinki 
pr�cy stosunkowo lepsze· (nieporównywalne np .. z nędznymi, ciemnymi 
i 'ciasnymi warsztatami lonkietników), zarobki wyższe. Nie znaczy to, 
by warunki ogólne· były tam dobre. Czas pracy był niewątpliwie ·dłuż­
szy niż w warsztatach lonkietniczych po uzyskaniu w nich !O-godzin­
nego dnia pracy, praca pofajrantowa nisko płatna była zjawiskiem sta­
łym i powszechnym. Robotnicy tych dużych fabryk należeli do najmniej 
uświadomionych proletariuszy okręgu. W ruchu strajkowym nie uczest­
niczy li, agitacja socjalistyczna z trudem do nich docierała. Przytaczamy 
dwa świadectwa o tej sytuacji, każde z jakże odrhiennego źródła. Ko­
respondencja do „Białostoczanina" z fabryki Bekkera donosi: „Fabryka 
nasza duża, pracuje nas w jednym miejscu sporo, lecz świadomości 
prawie nie ma. Bardzo mało jest takich; co interesują się książkami, co 
chcą czytać gazety. Większa część . ich nie wiedziała nawet, co to jest 
Pierwszy Maja. Czas wielki, towarzyszei obudzić się i zrozumieć, że nie 
fabrykant łaskę robi, je�!i--. wam daje robotę, że on to bez was żyć nie 
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może" 159• O niskim stopniu uświad01nienia robotników dużych fabryk 
mówią korespondencje umiesrezone w tymże ,1Białosooc,zaninie" z fa­
bryk �orn:michaua oraz Buch-0lca. Drugim przekazem jest fragment ze 
sprawozdania rocznego gubernatora grodzieńskiego za 1901 r.: „Przyglą­
dając się uważnie klasie robotniczej, ogarniętej ruchem antyrządowym, 
można wystarczająco jasno zobaczyć, że wśród robotników fabrycznych 
dużych fabryk propaganda nie jest tak intensywna, jak wśród drobnych 
warsztatów lonkietniczych". Gubernator widzi przyczynę tego w tym, że 
ci ostatni nie podlegają inspekcji fabrycznej, a kontrola nad nimi jest 
bardzo utrudniona. Stwierdza dalej, że gdy odezwy kolportowane 
w większych fabrykach trafiają zazwyczaj do rąk administracji, to 
„w małych warsztatach otrzymane odezwy lub broszury są czytane, dy­
skutowane, przekazuje się je w ręce innych i nawet mogą być zupełnie 
nie wykryte, chyba że przypadkowo". Dalej gubernator twierdzi: 
„... oprócz tego drobni rzemieślnicy [robotnicy warsztatów lonkietni­
czych - S. K.] znajdują się w trudniejszych warunkach materialnych 
niż robotnicy fabryczni, dlatego też jeszcze ostrzej wyróżniają się «Od­
daniem sprawie• i stanowią wśród rewolucjonistów najbardziej niebez­
pieczny element" 160. 

Znacznie szerzej niż w okresie poprzednim rozwinął się ruch strajc 
kowy zatrudnionych w rzemiośle. Nadal przodują krawcy, którzy dwu­
krotnie podejmowali walkę, lecz obok nich po raz pierwszy wystąpili 
o poprawę bytu piekarze (3-krcitnie strajkowali) oraz stoJarze i ślu­
sarze. 

T a b l i c a  8 

Ilośó strajkujących rzemiefilników (w tym i wielekrotnie) 

I Krawcy I Piekarze I Szewcy I Stolarze I r Rok 
i ślusarze Razem 

1001 300 250 - - 560 
1902 - - IO - IO 

1903 soo 600 200 250 1850 

I bodajże ostatnie zagadnienie: w jakiej mierze ruch strajkowy był 
zjawiskiem żywiołowym (jak w ubiegłym stuleciu), a w jakiej mierze 
rozbudowujące się organizacje SDKPiL, PPS i Bundu mogły wystąpić 
z inicjatywą walki, zorganizować ją i pokierować lub też aktywnie włą­
czyć się do narastających żywiołowo tendencji strajkowych czy też już 
trwających strajków. 

w9 -,,Białostoczanin" nr 3- z VIl'I.190.1. 
100 CGIAM, f. DO, 1902, d. 1, cz. 48, lit. A. 
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T a b l i c a 9 1 1901 1 1902 1 19�3 1 Razem
_
, % 

Iloś6 strajkujących ' I 
w strajkach 

żywiołowych 470 620 1 300 2 390 22 

Ilość strajkujących 
w strajkach 
zorganizÓwa.nych 
prLez organizacje 
robotnicze 300 - 1 700 2 ooo 18 

Iloś6 strajkujących 
w strajkach 
rozwijających się 
żywiołowo, ale 
do których orga-
nizaoje partyjne 
aktywnie się ; 
włączyły - 2 000 4 500 6 500 60 

� 

Tablica powyższa wykazuje poważną rolę partii robotniczych w bez­
pośredniej walce strajkowej. Niezależnie od bezpośredniego udziału or­
ganizacji robotniczych w ruchu strajkowym wpływ partii rewolucyj­
nych wyrażał się także pośrednio przez coraz szerszą działalność agita­
cyjno-organizacyjną, przez masowe kolportaże odezw i broszur uświa­
damiających ogół robotników, przez urządzanie masowych zebrań czy 
wreszcie masowych demonstracji. Aż 72fJ/o strajkujących - uczestni­
ków strajków, w które partie robotnicze były zaangażowane, stanowi
niewątpliwie najbardziej wyraźny dowód · poważnego zaawansowania 
w latach 1901-1903 procesu zespalania się żywiołowej walki robotniczej 
z ruchem socjalistycznym. 

„ 

Wystą.pienia polityczne w latach 1901-1903 

Nakreślony wyżej masowy ruch strajkowy i z każdym rokiem potę­
gująca się walka klasy robotniczej o cele ekonomiczne były podłożem 
spO'łecznyrn politycznych wystąpień prolet�-iatu Biafostocczyzny oraz 
szybkiego rozwoju działalności agitacyjno-organizacyjnej partii robot­
niczej. Splot · walki ekonomicznej i politycznej powodował proces gwał­
townego umasowienia się ruchu rewolucyjnego. Omawiane dalej wyda­
rzenia były także odbiciem ogólnego kryzysu rewolucyjnego, który 
w latach 1901-1903 narastał na ziemiach poJ;;Itj.ch oraz w całym im­
perium rosyjskim. 
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• 

Pierwsza demonstracja polityczna w Białymstoku nastąpiła w nie­
dzielę 17 marca 1901 r. W tym dniu po raz pierwszy rozległy się na uli­
cach miasta słowa pieśni rewolucyjnych i okrzyki antycarskie, po raz 
pierwszy liczni niedzielni spacerowicze ujrzeli czerwony kolor flag ro­
botniczych. W tymże dniu był pogrzeb zmarłego na suchoty młodego 
szczeciniar"a białostockiego, aktywnego działacza Bundu Mojżesza 
W y s  o c k  i e  g o. Pogrzeb <ten białostocka organiza<:ja Bundu pootano­
wi:ła przekształcić w wystąpienie polityczne 101. 

Szybko zmobilizowano robotników żydowskich. W toku agitacji oma­
wiano śmierć z ręki studenta K a r  p o w i c z a reakcyjnego ministra 
oświaty B o g o 1 e p o w a, który „będąc ministrem oświaty wszystkie 
swoje siły zużył, aby nie dopuścić nas do oświaty, aby nie otwierać dla 
nas szkół, bibliotek, by nie wydawać książek, czytanek itp/' 162• O drugiej 
godzinie po południu robotnicy żydowscy, w liczbie około dwóch tysięcy 
i duża grupa robotników-Polaków skierowali się z dzielnic robotniczych 
na główną ulicę miasta 168• Trumnę przykryto czerwoną wstęgą z napi­
sem: ,,Bojownikowi o wolność - robotnice i robotnicy - socjaliści". 
Pochód ściągnął uwagę tłumów spacerowiczów, zaludniły się okna i bal­
kcmy. Gdy demonstracja 2!bliżyła się do . więzienia, rol'lległ się śpiew 
żydowskiej pieśni rewolucyjnej „Przysięga", a z kolei robotnicy polscy 
zaintonowali „Czerwony Sztandar''. Z tłumu padały okrzyki: „Precz 
z caratem! Niech żyje wolność polityczna", ,,Niech żyje ruch robotni­
czy" 164• Niesiono dwie flagi z napisami: „Białostocki Komitet Robotni­
czy - Wolność", „Białostocki Socjaldemokratyczny Komitet" ,.., Na 
cmentarzu, położonym daleko za miastem, wygłoszono przemówienia. 
Jeden z mówców mówił o tragicznym losie robotników. ,,Przemówienie 
zakończył płomiennym wezwaniem wszystkich robotników do walki 
z wyzyskiem fabrykantów i samowładztwem". W kolejnym wystąpieniu 
zabrzmiały popularne na tym terenie tendencje terrorystyczne, gdy 

"' Dem<>ns1ncija 4-go marta w Bie!Jostok!e, wyd. BSDK Bundu, IMEL nr 31; 
Odeziwa BSDK Bundu z marca 1901 „Do wo:zystkich białostockich robotników i ro­
botnic"; St. K a  I a ,b i ń :s ·k i, Odezwy ... , o.c., nr 1. 

162 Bor. pJ.:zypis 161 poz. 2 o W y s •o c ·k i m: „W ciągu s\veg-0 życia wiernie 
służył rll'ch'OWi robofmi-czemu''. 

111;) 11Kurierek: Robotniczy" nr 1 z il]I.1901; „Poolednije Izwiestija" BSDK, nr 2 
(1901), „Der Białostolrer Arbajter" nr 4 z IV,1901. 

11M „Białostoczanin" nr 3 z VIII.1901; RapCJit naczelnika Grodzieńskiego Guber­
nialnego Zarządu żandarmerii do wileńskiego generał-lr!>bernatora z 25.III(6.IV). 
1901, CGIA Lit. SSR, f. 378, op. 1, d. 2, !. 255. 

'" R� naczelnika Grodzlefl.irteg<> Gubernialnego Zarządu żandarmerii do 
wileńskiego general-gubernatora 25.III(B.IV).1901, CGIA Lit S6R, f. 378, op. 1901, 
d. 2, J. 255. 
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podkreślano sprawę zamachu na Bogolepowa. Podniesiono również zn.a­
czenie demonstracji politycznej („demonstracja to protest nie tylko prze­
ciw uciskowi ekonomicznemu, ale i przeciw ustrojowi politycznemu" 166) 
i że robotnicy białostoccy „powinni czuć się szczęśliwi, że mają okazję 
nie tylko uczcić pamięć swego zmarłego brata, lecz przy tym wyrazić pro­
test przeciwko samowładztwu rosyjskiemu" 167

• Jeszcze . paru mówców 
i pochód skierował się do miasta. Znów obok więzienia padły okrzyki 
przeciw caratowi, znów rozległy się słowa pieśni rewolucyjnych. Z kolei 
pochód rozdzielił się i duże grupy rozeszły się w różnych kierunkach. 

Zaskoczona masowym wystąpieniem policja i żandarmeria nie odwa­
żyły się na najmniejszą interwencję. Zastępca naczelnika Grodzieńskiego 
.Gubernialnego Zarządu · Żandarmerii na powiaty białostocki i sokólski, 
podpułkownik S z a b e l s k i, tłumaczył się potem 168, że do rana 17 mar­
ca nie · mi�ł żadnych . wieści o mającej ·. nastą.pić manifestacji. Gdy 
rano zaczęły napływać wiadomości, że robotnicy żydowscy porzucają 
pracę z zamiarem uczestniczenia w pogrzebie, skierował tajnych agen­
tów . .Również i policja, nie $podziewając się ·demonstracji, podeszła do 
pogrzebu Wysockiego „jak do każdego pogrzebu, .na którym oczekuje się 
dużego zgromadzenia publiczności" 169• 

Dopiero gdy· się pochód rozwiązał, policjanci rzucili się z szablami 
na jedną grupę robotników. Zostali jednak dotkliwie pobici 170• w innym 
ln.iejscu aresztowano dwóch uczestników :Pochodu. 

· 

W wynilku działalności agentury w nocy z 27 na 28 kwietnia (co wią­
zało się też z akcją władz przed Pierwszym Maja) przeprowadzono)iczne 
rewizje i · aresztowania w celu „likwidacji grupy osób biorących udział 
w demonstracji robotniczej 4 (17) marca, a także osób znanych ja:ko agi­
tatorów" 171

• Aresztowano Berka Chonte, Mejera Perela, Szlomę Perela, 
Icka Abramowicza, Hersza Dojlickiego, Pata, Szmula Wajsberga i Mord­
chela Masa, a w wyniku rewizji znaleziono różne wydawnictwa rewo­
lucyjne. Na polecenie ministra spraw wewnętrznych Wajsberg i Dojlicki 

100 Demorui·tracija 4-go mada ... , o.c.; „Der Biał-Ostoker Arbajter" nr 4 z IV. 1901.
167 „Der Białootoiker .A1r•bajter" nr 4 z IV.1901. 
168 W odpowiedzi na zapytanie Wydtlału Specjalnego Depal'!tarnentu . Policji, 

ja.kie środki podjęto, aby nie dopuścić do ,,zgromadzenia się ·tłumu, areszto.wania 
mówców i noszących flagi'', OGIAM, f. DO, 1898, d. 5, cz. 20, lit. G, 1. 2. 
• • 169 Zastępca Naczelnika Grodzieńskiego Gubernialrnego Zarządu żandarmerii do 
Wydziału Specjalnego Departamentu Policji, 16(29).IV;- tamże, . k. 7. 

110 Tamże, Gubernator Grodzieński· do wileńskiego generał-g·ubernatora 29.III 
(ll.IV).1901, CG1A Lit. SSR, f. 378, e>p. 1901, d. 2, l. 153, „Poslednije Iz;wlestija" 
nr 2 z 1901 r. 

171 Raport naczelnika Groozieńskiego Gubernialnego Zarządu żandarmerii do 
wileńskiego generał-guibematora 17(30)JIV.1901, CGIA Lit. SSR, f. 378, op. 1901, 
d. 2, I. 204. 
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zesłani zostali na 4 lata pod nadzór policji do wschodniej Syberii, pozo­
stali na 3 lata, tamże i do miejsc urodzenia m. 

Ta pierwsza demonstracja robotnicza wywarła w mieście wielkie 
wrażenie. Mówiono o niej przez wiele dni w środowiskach robotniczych 
i kręgach młodzieży szkolnej. O reakcjach burżuazji białostockiej infor­
mował „Białostoker Arbajter" 173• Tu wspomnijmy o próbach zwalniania 
z pracy w niektórych fabrykach i warsztatach lonkietniczych uczestni­
ków demonstracji. 

Wkrótce po demonstracji 17 marca Białostocki Komitet Robotniczy 
PPS oraz BSDK Bundu wydały odeZWY. W odezwie PPS z 27 marca 
do robotników polskich silnie zabrzmiały poglądy . ówczesnego kierowni­
ctwa partii, przede wszystkim w ujęciu końcowego celu walki, bez per­
spektywy przewrotu socjalistycznego, jej niepodległościowego charakteru, 
przy jednoczesnym oderwaniu sprawy wyzwolenia narodowego od zagad­
nień walki społecznej i od narastającego ruchu rewolucyjnego w całym 
państwie. Podkreślając polityczny charakter demonstracji, skierowany 
przeciwko „najezdnikowi moskiewskiemu", odezwa tak przedstawia zna­
·czenie demonstracji politycznej: ,,Manifestacje nauczą nas stanąć oko 
w oko z policją, żandarmerią, wojskiem carskim, w manifestacji przygoto­
wujemy się do ostatecznej walki - którą trzeba będzie stoczyć z na­
jezdniczym rządem carskim, żeby wypędzić go z kraju i ustanowić nie­
podległą republikę demokratyczną, gdzie byśmy sami mogli rządzić" 174•
Zupełnie w innych słowach zwrócono się w odezwie do robotników ży­
dowskich. Nie pisano już o. „republice demokratycznej'', w której będą się 
„sami rządzić". Autorzy odezwy zamiast powstańczych postulatów wypę­
dzenia „moskiewskiego najeźdźcy" mówią o „absolutystycznym rządzie", 
który utrudnia walkę z kapitalizmem, broni fabrykantów, nie pozwala im
nieraz iść na ustępstwa wobec robotników i pozbawia proletariat wszel­
kich praw politycznych. Wskazując na represje, jakie rząd stosuje wobec 
wystąpień robotniczych, odezwa stwierdza: „Powinniśmy obalić carski 
rząd deb1'otyczny ... , rozbić monarchię na oddzielne części składowe ... aby
każdy naród mógł samodzielnie rozwijać się ekonomicznie i kultural­
nie" '"· Odezwa występuje przeciwko hasłom syjonistów „o szczęściu za 
górami i morzami" (tj. w Palestynie) i wzywa do solidarności z robotni­
kami polskimi. 

"' Swiedien!Ja o cztsle pierieplsok.- za 1899, 1900 i 1901 gg„ CGIA Lit. SSR. f. 
4'16, ap. 4, d. 265, L 205. 

tn „Der Biało&toker Arbajter" nr 4 z IV.1901 , 01Nasza pierwsza demonstracja''„ 
17t CGIA Ltt. SSR1 t. 446, op� 4, d. 279; por. ,,Białostoe?.anin" m 3 'Z VIII.1901 -

,,Demonstra-cja w Białymstoku''. 
"' ł'r�ekład ode?lWY z Jęz)"ka żydowskiego zob. protokół podpułłt<>Wnika żan­

da:rane<"ii S z a  b e  1 s k i  e g o  z 23.III(4.IV).1901, CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 
279, l. 45; st. K a ł a  b I ń s k I, Od""wy .. „ o-c„ nr 2. 
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Odezwa BSDK Bundu, wydana wkrótce po manifestacji; podkreśla, 
że zapoczątkowała ona nowy, wyższy etap walki robotników białosto'c­
kich przeciw eksploatacji kapitalizmu i ustrojowi politycznemu. „Od 
dawna rwaliśmy się do tego kroku... ciasno nam już było na naszych 
tajnych zebraniach nawet pod odkrytym niebem, gdŻie myśmy sami 
tylko słyszeli nasze protesty. Poczuliśmy w końcu naszą siłę i postano­
wiliśmy ją okazać" 176• Odezwa łączy walkę robotników białostockich 
z wystąpieniami rewolucyjnymi na innych ziemiach Polski, w Rosji, 
na Ukrainie, w Finlandii, ukazuje wspólne cele i drogi walki. „Z za­
zdrością myśleliśmy o :naszych współbraciach -:-- robotnikach warszaw­
skich, mińsiki'Ch, wileńskich, tłódzkich, charkowskich, witebskich, fin­
landzkich i · innych, którży jirż :Iillka lat temu zaczę�i występować 
w <>twartych manifestacjach". Demonstrację polityczną ocenia odezwa 

_ jako ważny środek oddzia·ływania na najszersze kręgi robotników, de­
monstracją. „wzmaga nasze szeregi, aednoczy rozproszonych w licznych 
warsZJtatach i fa!brykach ... ściąga uwagę, budzi myśl wszystkich ro:botni­
ków, !którzy d� tego czasu zamY'kali uszy przed każ'dą propagandą ;i agi­
tacją ... wzmagaj-ą się nasze szeregi i po:mnażają się o nowych czlonków­
bojowników'.'. Powołując się na przykład demonstracji w Petersburgu 
(tegoż 17 marca) w Moskwie czy Kijowie odezwa uznaje demonstrację 
za „najlepszy oręż prolet�iatu, kiedy to występuje zjednoczony jedną 
ideą i wolą działania". 

W związku z kolportażem odezwy Bundu dnia 10 kwietnia doszło 
do starcia robotników z policją na ulicy Szkolnej 177• Na murze syna­
gogi naklejona została odezwa i wkrótce zgromadziło się sporo ludno­
ści żydowskiej, przeważnie robotn.ilków w licz'bie - według relacji gu­
gubernatora -. około · 1000 osób. Bundowiec Lipa J erusalimski czytał 
zgromadzony tekst Ódezwy 178• Gdy policj�t zerwał ode�ę, nową na­
kleił° bundowiec Szmul Jaroszewski, a zebrani nadal z uwagą słuchali 
jej tekstu. Przybyli w .większej ilości policjanci aresztowali Jerusalim­
skiego, a wówczas tłum zaatakował policjantów kamieniami i cegłami, 
zmuszając ich do ucieczki. Pod . wrażeniem ostatnich wydarzeń przybył 
natychmi�st policmajster Metlenko i choć tłum na jego widok rozszedł 

178 Prz.ekład odezwy zob. iP?Otokół IS·p1.�iany przez iru>łk. żandarmerii S z a  b e  I­
s ·k i e .g o  z 27.lll.(S.IV).1901, CGIA Lit. SSR, f. 446, o.p. 4, d. 284; St. K a  1 a b  i ń-
s k i, .Odezwy.„, o.c., m 1.

111 Gubernator gre>dzieński do wileńskiego .generał-gubernatora 31.III{J.3.JV). 
1901, CGIA Lit. SSR, f.. 378, op. 1901, d. 2. 

178 P.rnkutator Grodzień-skiego Sądu Okręgowego do prokuratora Wileńskiej 
faby Sądowej, 11 (24).IV.1901, CGIA Lit. SSR, f. 446, ;op. 4, d. 290, l. 26; .zob. też 
CGI.AL, f. MJU, op. 521, d. 453, L J., 186. 
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się, on w obawie przed dalszymi zajściami wezwał na pomoc oddział 
kozaków i kompanię piechoty. . 

Po wydarzeniach 17 marca i W kwietnia władze carskie z dużym nie­
pokojem oczekiwały w Białymstoku zbliżającego się dnia 1 Maja i za­
wczasu podejmowały już środki dla utrzymania w tym dniu „porządku". 
Oczekiwano „potężnej manifestacji". W początkach kwietnia gubernator 
grodzieński wraz z płk. żandarmerii B e  k n i e w e m udali się do Bia­
łegostoku, aby na miejscu opracować środki przęciwko ewentualnym 
wystąpieniom robotniczym 179• Wrócono znów do koncepcji zwięks7.enia 
ilości policji .fabrycznej, a jej zadanie precyzowano następująco: „śle­
dzić za wrzeniem wśród robotników, wywołanym odezwami o proble­
matyce socjalnej, uprzedzać Wrzenie przyjmując w razie potrzeby ak­
tywną rolę funkcjonariuszy policji" ""· Postanowiono wzmocnić siły 
policji białostockiej; dowódca garnizonu wyznaczył oddziały wojskowe 
(2 szwadrony kawalerii i kompanię piechoty) do ewentualnej interwen­
cji, a także dla stałych patroli w mieście i okolicy, a to szczególnie 
w celu przeciwdziałania zbieraniu się robotników w większe grupy. 
„Wszystko to zaległo ulice miasta i lasy okoliczne, do lasów nie puszcza­
no nikogo w ciągU dwóch tygodni" m. 

Jeszcze dwa tygodnie przed 1 Maja Departament Policji przypomi­
mił płk. Szabelskiemu, by pamiętając o manifestacji 1 7  marca nie za-' 
niedbał zawczasu podjęcia wszelkich środków represyjnych 1"'. Bezpo­
średnio przed 1 Maja aresztowano w mieście 15 robotników. Gdy w koń" 
cu kwtetnia umarł robotnik żydowski, członek Bundu, to w obawie.przed 
nową demonstracją nil jego pogrzebie trumnę zawieziono na cmentarz 
w asyście żandarmerii, policjantów i oddziału wojska '"". 

W tych warunkach agitacja majowa była szczególnie utrudniona; nie­
mniej jednak ·w nocy z 30 kwietnia na 1 maja rozrzucono w mieście 
wiele odezw. · Żandarmerii udało się tej nocy aresztować paru robotni­
ków - kolporterów odezw: Mojżesza Kowalskiego, Icka Kapuścińskie­
go, Władysława Berlera i Juliana Groswicza "'· PPS nie wydała w tym 

n• Gubernator grodzieńJllkl do wileńskiego generał-gubernatora 29.Ilt(lO.IV.) 
1901, CGIA Llt. SSR, f . .378, op. 1901, d. 2, 1. lli3 "raz gubernator g:rodzieński do 
ministra opraw We'Wllętmllych 29.III(lO.IV), CGIAM, f. DO, 1898, d. 5, cz. 20, llt. 
G, 1. 8; „Kurierek R<>botniczy" nr t! 2 V:WOl. 

""' Naczelnik policji powiatu białostockiego do .gubematwa grodz:ieńsktel!O 
3(16).Il.1901, CGIA Lit. SSR, f. 378, qp. 1901, d. 2, 1. 66. 

181 11Kurierek Bobotni-czy"-m 2 z V.1 901. 
"' Pismo mzędlnil<a do zail1'<0eń "!)eCjalnycli Ra ta i e .w a z 6(lli).IVol901, 

CGIĄM, f. •DO, 1800, d. S, cz. J!il, lit. G, l. 2. 
iaa ,$.wlerek Robotniczy" nr ,2 2 maja 1901� 
1"' Naczelnik Grodzieńskiego Gu�Dnialnei;o ZaNądu żan.OOrmerii do wileń­

skiego generał-gubernatora 18.IV{l.V).1901, CGIĄ lit. SSR, f. �78, op. 1901, d. 2, !. 
188 oraz protokół spisainy przez pplik. S:i: ab e 1 s  k l e  g o  z 14(27).VI.1901, CGIA 
Lit. SsR, f. 378, op. 1001, d. 2111, L 148 I n. 

13 - Studta 1 materlały do dziejów ..• 
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roku odezwy majowej i kolportowała drugi numer „Białostoc_zanina" 185; 
Białostocka organizacja SDKPiL kolportowała odezwę Zarządu Głów­
nego ·z 28 kwietnia 1901 r., wzywającą do „wychodzenia w dniu 1 maja 
z fabryk i warsztatów na ulice" 186._ Od siebie organizacja białostocka 
wydała na hektogrnfie specjaf•rie kartki z pozdrowieniem do robotników 
w zWiązku ze świętem majowym �87• Rozrzucono je w licznych punktach 
miasta. Podobne kartki z tekstem: „1 maj. Wolność polityczna! Ośmio­
godzinny dzień pracy! Białostocki Komitet Socjaldemokratyczny pozdra­
wia w związku ze Świętem robotniczym 1 maja" - _ wydane zostały 
przez organizacj� bundowską. Kolportowano jednocześnie odezwę Ko­
mitetu Centralnego Bundu oraz odezwę majową SDPRR 188• 

Dzień 1 - maja przeszedł . spokojnie. „Wobec wszelkich represji nie 
. .... „ 

udało się tu urządzić demonstracji w tym roku" 189• W niektórych tylko 
drobnych �arsztatach i fabryczkach robotnicy porzucili pracę 190• Zanie­
pokoiło część ludności miasta kilka pożarów i rozpowszechniane pogło-

· ski, że to . „socjaliści podpalają" 191• Jak przypuszcza policmajster, to 
właściciele, chcąc uzyskać premię asekuracyjną, podpalili swoje domy, 
spodziewając się, że w napiętej sytuacji panującej w mieście uda się łat- · 
wiej zatrzeć ślady m. 

W dorocznym sprawozdaniu o stanie guberni za 1901 r. gubernator 
grodzieńąki wskazywał na .�poważne niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
w Białymstoku" 193• Podkreślał szczególnie fakt istnienia licznych małych 
warsztatów i fabryczek, które są głównym ośrodkiem „zaburzeń robot­
niczyćh"; nie podlegają one inspekcji fabrycznej, a „nadużycia wła5ci­
cieli dają powody nieprawomyślnym agitatorom do utrudniania wzajem­
nych stosunków między robotnikami a pracodawcami". Ponownie pro­
ponuje utworzenie specjalnej policji fabrycznej, a główną część kosztów 
na jej utrzymanie powinni -. zdaniem gubernatora - ponosić właści­
ciele fabryk i warsztatów, gdyż _ „powołanie policji fabrycznej oprócz 

185 Ma.teriały do hhstarii PPS, jw. t. Jl, str. 310� 
186 Protokół spisany przez ppłk. S z a  b e  1 s k i.e g o  19.IV(2.V).1901, CGIA Lit. 

SSR, f. 378, op. 1901, d. 281, 1. 67. Tekst odezwy zob. Socjaldemokracja ... , o.c„ t. I, 
cz. II, str. 151-153. 

. 

187 Protokół pplik. S z a b e l s k i e g o, o.c.; „Poolednije Lzwiestija" n;r 10 z 12.V. 
1901; S. T r u s i e w i c z  do C. W o j n a r o w s k i e j  z 1901, Socjaldemokracja ... , 
o.c., t. I, cz. II; str. 170. . 1ss Tamże ora.z raport naczelnika Grodzieńskiego _Gubernialnego Zarządu żan­
darmerii do wileń&kiego generał-gubernatora z 18.IV(l.V).1901, CGIA Lit. SSR, f. 

378, op. 1901, d. 2, 1. 188. 
189 ,,KUII'ierek: Robotniczy" nT 2 z V.1901.
190 Materiały do hi•storii PPS, Q.C., t. II, str. 311.
191 ,,Kurierek Robotniczy" inr 2 z V.1901; 
192 Gubernator grodzieński do ministra spraw wewnętrznych 23.V.(3.VI).1901, 

CGIAM,. f. DO, 1898, id. 5, cz. .20,
' 
lit. G, 1. 10. 

m CCIAL, f. 1284, o.p. 194, d. 62, 1. 67. 
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potrzeb ogólnopaństwowych stanowić będzie dla właścicieli fabryk i za­
kładów środek bardziej skuteczny wobec strat, jakie ponoszą od częstych 
strajków". 

* 

W 1902 roku nie było pQważniejszych wystąpień politycznych, 
a przekazy źródłowe notują tylko parę starć z policją. W dniu 22 marca 
w Białymstoku na placu Szkolnym zebrała się duża grupa ludności ży­
dowskiej. Gdy na parokrotne wezwania zgromadzeni się nie rozchodzili, 
policja zaatakowała tłum aresztując 10 osób' w wieku 15-22 lata. Zo­
stali oni skazani w trybie administracyjnym na areszt od 10 dni do 2
tygodni 194• Nie było też w tym roku szerszej agitacji przed 1 maja. 
Kolportowano odezvię „Do wszystkich , robotników w Rosji", ,wyclaną 
przez konferencję

-
przedstawicieli komitetów i organizacji SDPRR, m. in. 

Petersburski . Związek - Walki, organizację „Iskry" i Bund 195• Kolejne 
starcie z policją zdarzyło się 31 października. W tym dniu aresztowano 
w garkuchni Zubryckiego 40 

·
robotników, prawdopodobnie członków 

Bundu 196• Tego też dnia paru robotników napadło na szpicla, zarzuca­
jąc mu, że „nosi odezwy do pułkownika żandarmerii" 197• Gdy policjanci 
konwojowali stawiającego silny opór uczestnika napadu, Mojżesza 
Szmerkowa, zostali zaatakowani na ulicy Nikołajewskiej przez grupę 
robotników żydowskich, usiłujących odbić aresztowanego 198. 

* . 

Wydarzenia polityczne gwałtownie następowały od . początku 1903 r. 
Areną burzliwych demonstracji był Białystok w dniu 1 marca. Od paru 
dni w teatrze miejskim „Harmonia" występowała rosyjska_ trupa drama­
tyczna Czernowa, wystawiająca sztukę Maksyma Gorkiego ,;Mieszcza­
nie". Sztuka ściągała do teatru tłumy, a galeria obsadzana była przez 
uczniów gimnazjów i robotników. Już w czasie pierwszych przedstawień 
w dniach 26-27 lutego z galerii padały okrzyki: „Precz z absolutyz­
mem", „Niech żyj� będący pod nadzorem policji Gorki", a po przedsta­
wieniach niewielkie gruipy osób śpiewały na ulicach „Marsyliallkę" 199• 
Toteż na przedstawieniµ niedzielnym 1 marca szpicle i policjanci gęsto 

lH Gubernator grodzieński do zarządzającego Minislterstwem Spraw Wewnętrz­
nych 29.11!{10.IV).1902, CGIAM, f. DO, 1898, d. 5, cz. 20, lit. D, 1. 7. 

195 CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 1, d. 303. 
196 ·

Naczelnik Gxodzieńskieg-0 Gubernialnego Zarządu żandarmerii do proku­
ratora Wileńskiej Izby Sądowej 24.X(5.XI).1902, CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 
321, l. 5. Zob. tamże protokół śledztwa, :k, 6, 

197 Tamże, k. 122. 
19s Protokoły ;zeznań polkjantów, tamże, k. 119-122. 
199 Korespondencja z Białegostoku do pism „Poslednife Izwiestija" nr 111

z 12.III.1903 i „Rewoludoomaja R'ossija" nr 19 z 1(14).III.1903. 
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nasycili teatr, zwłaszcza galerię, oraz okoliczne ulice. Od początktJ 
przedstawienia sytuacja w teatrze była bardŻo napięta. Gdy w końcu 
pierwszego aktu ze sceny padły słowa Tietieriewa: „nowatora, człowieka 
odważnego u nas się nienawidzi, a pijanych się lubi..." i zaraz po tym 
Piotra „Czyż więc Rosja jest naszą" - z galerii rozległy się okrzyki an­
tycarskie 200• Policja rzuciła się na demonstrujących, aresztując M. Her­
sztajna 

·

i 3 uczennice gimnazjum: Alpem, Zak i Dublańską 201• To nie 
na długo uspokoiło galerię. Gdy ze .sceny rozległy się tony. „Marsylian­
ki", galeJ"ia podchwyciła je, przy okrzykach : „Niech zyje wolność poli­
tyczna" 202• Napięcie wzrosło w czasie II aktu, okrzyki wznosiły się raz 
po raz, a uczennica ginlnazjum Pesza Rozentalówna rzucała na parter 
kartki z tekstem: „Precz z absolutyzmem! Niech żyje wolność!" W trak­
cie III aktu spektakl został zerwany. Śpiewy· i okrzyki wypełniły teatr, 
policja rzuciła się na galerię i aresztowała parę osób, między innymi 
piekarza Rafała Baszesa, który rozrzucał kartki __:_ odezwy. Lecz teraz 
grupa robotników i gimnazjalistów rzuciła się na policjantów, aby oswo­
bodzić aresztowanych. Starcie wciągało coraz więcej osób i walka prze­
niosła się wkrótce na parter, a stąd na ulicę. Robotnicy posłali parę osób 
do fabryk po ,posiłki i coraz więcej robotników gromadziło się przed 
teatrem. Wkrótce było ich około 300. Demonstranci, uzbroiwszy się 
w kije i deski wyrwane z płotu, zaatakowali policjantów i obrzucili ich 
brukowcami. Ci nie odważyli się atakować, strzelali tylko w powietrze 
i bronili się szablami 203• Na wieść o wydarzeniach nadjechał policmaj­
ster Metlenko. Obrzucony kamieniami, zażądał pomocy wojskowej od 
dowódcy 61 Włodzimierskiego pp. Przybyły wkrótce 2 kompanie pie­
choty i zaatakowały ·z marszu demonśtrantów strzelając ślepymi naboja:.. 
mi 264• ·wobec nierównych sił demonstranci po salwach wojska wycofaii 
się spo-d teatru i ze śpiewem ,,Marsylianki" ara.Z okrzykami antycarski­
mi ruszyli na ulicę Lipową 285• Rozpraszani parokrotnie, zbierali się po-. 
nownie, a do demonstrantów przyłączyło się wielu z niedzielnej publicz­
ności. Późnym wieczorem demonstracja zakończyła s�ę. Wydarzenia te 

. . 
!ot Tamże oraz 'korespondencja do „Czerwonego Sztandaru" nr 5 z V.1903. 
291 Ral>ąrt prokuntora Grodzfońskiego Sądu Okręgowego d'O prokuratora Wi­

leńskiej Izby Sądowej 19.H(2.UI).1903, CGIA Llt. SSR, f. 446, -op. 4, d: 344, l. 34; 
naczelnik Grodzieńskiego Gubemialneg·o Zarządu żandarmerii d-0 Departamentu 
Policji 20.r.1(15.MI).1903, CGii.A:M, f. DP-7, 11903, d. 12197, 1. 7,....411. 

tot Tamże, zob. też „Rewolucio11J00ja Rossija" n:r 19 z 1{14).HI.1903. 
* Tainże; „Poslednije Izwiestija" nr :111 2 12.IIl.1·903; ,;Czerrw-ony Sztandar" 

n
·r 5 z V.1903; Gubema.tor .grodzieński do Depadamentu Policji 18.II(3.III),1903, 

CGIAM, f. DP-7, 1903, d. 295, 1. 5 . . 

tot Raport -dowódcy 61 pp. d<> 1:atl:l 19.II(4.III).1903, CGIAM, f. 400, op. 5, d. 2, 
· cz. 1, l. 61; „Rewolucionnaja Rossija!• nr !1.9 z il.IłI.1903. 

. 

' 100 „Boslednije ImVie.ńija" nr Ul z 12.IU.1903; „Ozer.wony Sztandar" nr 5 z 

V.1903. 
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silnie wzburzyły opinię robotników Białegostoku i niewątpliwie spopu­
lary,zowały demonstrację jako środek wystąpienia politycznego. 

Przez tydzień w mieście utrzymywał się stan pogotowia. Ulice pa­
trolowali policjanci w silnej asyście żołnierzy piechoty oraz dragonów. 
Szczególnie zwracano uwagę na gimnazjum i szkołę handlową. Dokona­
no . licznych rewizji w domach robotniczych 206

, a gdy w osiem dni 
po demonstracji wystawiono w teatrze „Na dnie" - . gmach otoczony 
był wojskiem i policją i ściśle kontrolowano wchodŻących. 

Wobec coraz częstszego udziału wojska w wystąpieniach przeciw 
robotnikom dowództwo garnizonu podjęło kroki w celu przygotowania 
żołnierzy do walk z demonstracjami ulicŻnymL Dowódca 61 pp. wydał 
rozkaz, by oficerowie pouczali żołnierzy, „jak należy . się .zachowywać 

· po_dczas zaburzeń ulicznych i buntów" 207• Żołnierzom zabroniono wszel­
kich kontaktów z „nieprawomyślnymi", a w okz:esie napiętej sytuacji 
w mieście zabroniono opuszczać koszary poza służbą. :! - . . 

W czasie demonstracji w teatrze policja aresztowała 30 osób. Proku­
rator Grodzieńskiego Sądu Okręgowego postanowił współprac9wnika 
„Białostokskogo Wie�nika" S z c z e r b  a k o  w a (podejrzanego zresztą 
o przynależność do organizacji rewolucyjnej), uczennicę gimnazjum Pe-: 
szę Rozental, ucznia Łazarza Wajsa i piekarza Raiała Baszesa, przewie- · 
zionych nocą do więzienia w Grodnie, postawić w stan oskarżenia, a po­
zostałych przekazać do dyspozycji __ policmajstra w celu postawienia ich 
przed sądem pokoju za naruszenie \,spokoju publicznego" 20s. Dołączono 
do nich potem aresztowanych w teatrze Sarę Dublańską, Rachelę Alpern 
i Baszę Zak. · Władze prokuratąrskie w piśmie do ministra sprawiedliwo­
ści proponowały sprawę rozstrzygnąć w trybie administracyjnym po-. 
przez wysłanie do wschodniej Syberii pod nadzór policji Baszesa na 4 
lata, a Hersztajna, Rozental, Alpem, Zak, Dublańską i Wajsa - na 
3 lata 209• . · !1 ,. 

· Po wydarzeniach w dniu 1 marca odezwę „Do robotników Białego­
stoku i _ do całej ludności" 210 wydał BSDK Bundu. Po przedstawieniu -
wydarzeń w dniu 1 marca odezwa podkreśla, że „jaka wielka, jaka 
straszna będzie siła zjednoczonego proletariatu całej Rosji bez różnicy 
narodowości i religii wobec naszych ciemiężców, rządu absolutystyczne-

2oe Zob. też CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 34-2. 
207 Korespondencja do „P.oslednich Izwiestii" nr 113 z 1903; zob. też korespon­

dencję oraz płsµio żołnierza z Białegostoku, tamże, nr 1.17. 
· 

208 Prokurait'Or · Grod:Lieńskiego Są.du Okiręgowego do prokuratora Wileńskiej 
Izby Sądowej 19.II(2.III).1903, CGIA Lit. SSR„f. 446, :op. 4, d. 344. 

209 Naczelnik Ga'odzieńskiego Gubęrnialinego Za·Itlądu ża·ndarmerii do Depar­
tamentu Policji 4(17).IV i 19.VII(l.VIII).1903, CGIAM, f. DP-7, 1903, d. ,295, 1, 12-13. 

· 
:io P.roto-kół .spisany przez pułkownika tandarmerii G r  o s s - H e i  m a, 13(26).HI. 

1903, CGIA Lit .. SSR, f. 446, op. 4, d. 393, 1. 28_; St. K a  I a b  i ń s k i, Odezwy ... , o.c., 
nr 13. 



198 ST. KALABIŃSKI 

go i kapitalistów". Omawiając bierne i bojaźliwe zachowanie się „spo­
łeczeństwa" w czasie demonstracji w teatrze i' na ulicy, odezwa podkre: 
śla, że tylko na wł8Snych siłach należy polegać, i wzywa do dalszej 
walki przeciw caratowi. 

Wystąpienie w teatrze i udział w · nich grupy młodzieży szkolnej 
wywołały duże poruszenie wśród uczniów gimnazjów Białegostoku. Na­
zwiska Wajsa i Rozental stale przewijały się w rozmowach, śledzono ich 
losy w więzieniu. Porus-zenie to zyskało na sile wobec wydarzeń w Bia­
łymstoku w miesiącach letnich. Wzrosło zainteresowanie ruchem robot­
niczym, jego celami i ideologią socjalistyczną. Na tej fali ogranizowały 
·się grupki młodzieży socjalistycznej, rekrutującej się głównie z młodzie­
ży żydowskiej i rosyjskiej. W październiku 1903 r. „Do uczącej się mło­
dźieży" zwróciła się odezwa w języku rosyjskim, podpiSana przez „gru­
pę młodzieży socjalistycznej" 211• Wydana została w związku z zesłaniem 
uczniów, uczestników demonstracji w teatrze, do wschodniej Syberii. 
Odeżwa przypÓinina wystąpienia w teatrze, mówi_ o prześladowaniach,
jakie spotkały w więzieniu Waj'Sa i RQzental oraz jakie spotykają więź­
niów politycznych wszędzie. „Niech ta ponura rozprawa absolutystycz­
nego rządu nad n�zymi :towarzyszami wznieci płomień nienawiści do
istniejącego ustroju przemocy, niech tragiczne przykłady setek zamęczo­
nych żyć, setek zamęczonych sił ·wywołują u nas nieugaszone · żądania do
czynnego i świadomego wystąpienia przeciw nikczemnym rządom abso­
lutystycznym, Q wolność polityczną i socjalistyc:zme ideały".

Po raz pierwszy dzień 1 maja był masowo ··świętowany w 1903 r. 
W końcu kwietnia Komitet Białostocki SDKPiL organizował zebrania 
robotników z różnych fabryk i warsztatów, na które przychodziło po . 
150, 200, 300, a nawet i 500 robotników 212• Zainierzano zorganizować 
demonstrację w dniu 1 maja. Decyzję ma,sowego świętowania w tym 
dniu podjęła białostocka organizacja Bundu, postanawiając wezwać do 
strajku, lecz bez demonstracji. W tym celu zorganizowano . w lasach 

·podmiejskich około 10 zebrań, na które tłumnie przychodzili robotnicy
żydowscy. Miało być na nich łącznie około 2000 osób. Postanowiono na
nich zorganizować strajk powszechny 213• W przeddzień święta grupy 
robotników obchodziły fabryki nawołując do strajku. Tak np. robotnicy 
Bolesław i Antoni Górscy, Józef Myśliński i Feliks Piotrowski wzywąli
do strajku w fabrykach Zbara, Belocha i Herbsta 214•

W końcu kwietnta w Białymstoku, Krynkach i Zabłudowie rozkol­
portowano w dużych ilościach odezwy majowe. Były to. odezwy CKR 

m IMEL nr 57. 
212 K<>roopondencja do „C'Lerwcinego Sztandaru;, nr 6 z VI.1903.
11� Koroopondencja do ipisma „Poslednije Izwiestija" nr 122 z 6.V.1903 oraz 

nr 127 z 12(25).V.1903. · z t ·• • 

·zu Wniosek prokuratora Wilemkiej Iz.by Sądowej, CGIAM, f. MJU, 1903, d. 
17391. 
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PPS, Komitetu Organizacyjnego SDPRR, KC Bundu oraz Białostockiego 
Komitetu Bundu 215• Oprócz tego Bund wydał specjalne kartki majowe, 
masowo kolportowane, które głosiły: „Towarzysze! Porzućcie pracę 
i świętujcie nasze święto socjalistyczne 1 maja! Prec� z absolutyzmem! 
Niech źyje Republika Demokratyczna! Niech żyje socjaliŻm!" 216. Kol­
portowano też odezwę Białostockiego Komitetu Czerwonego Krzyża 
z marca 1903 r. W dniu 1 maja Białostocki Komitet SDKPiL rozkolpor­
tował w Białymstoku 3000 egzemplarzy odezwy Zarządu Głównego; 
mniejsze ilości tej odezwy kolportowano V! Krynkach i Zabłudowie 217• 

W dniu 1 maja rano organizacja SDKPiL zrezygnowała z demon­
stracji, · !by ityilko Strajkiem „zamanifestować swą solidarnośt z między­
narodowym proletariatem socjalistycznym, swą gotowość do waiki świa-: 
domej z despotyzmem i .kapitalizmem" 218• Decyzja ta podjęta została 
niewątpliwie wobec ostrego przeciwdziałania władz �arskich. Garnizon 
białostocki postawiony został w stan ostrego pogotowia, a oddziały w ko­
szarach gofowe były do natychmiastowego zbrojnego wystąpienia. Woj­
skowe patrole konne objeżdżały miasto, głównie dzielnice robotnicze, 
a grupy policjantów.patrolowały ulice 219• ,.; 

Według oceny Kotriitetu Białostockiego SDKPiL „święto majowe 
wypadło u nas w tym roku wspaniale. Nigdy jeszcze przedtem nie było 
u nas tylu świętujących· towarzyszy, co w tym roku. Od samego rana 
w dzień święta ' robotniczego główne ulice zapełnione były spacerującymi 
udświętnie robotnikami" 226• Strajkowały wszystkie małe fabryczki 
i spora część dużych 221• Miało w tym dniu porzucić pracę ponad 3 tys. 
osób, tj. prawie połowa ógółu robotników białostockich 2ll2• Dzień prze­
szedł spokojnie, choć parokrotnie ·do'szło do drobnych utarczek z policją. 
Policja aresztowa'ła kilku robotnikó"'.. Poza Białymstókiem świętowali 
robotnicy Krynek i Zabłudowa. W Krynkach, gdzie była duża organiza­
cja SDKPiL, odbyło się wielkie zgromadzenie -demonstracyjne w pobli'.- . 
skim lesie z udziałem kilkuset osób. Po wiecu pochód ruszył ze . śpiewem 
do miasta. W Zabłudowie strajkowali robotnicy fabryki Ginsburga 223• 

W maju ukazała się odezwa „do wszys�kich farmaceutów Białego­
stoku", podpisana. przez „grupę socjalistów" 224• Odezwa tłumaczyła, że 

215 Naczelinik Grodzieńskiego Gubernialnego Zarządu żandarmerii
· 

do pmkura­
tora Wileńskiej lzlby Sądowej 18.IVi(l.V),1903, CGIA Lit. SSR, f. 446, op. 4, d. 356, 1. 5_

­

. m „Posledrnije :UZ:.Wiestija" nr 127 z 25.V.1903 (nakład tych kartek - 7 tys. 
egzemplarzy). 

217 K.orespondencja do „Czerw'Olleg-0 5.mandaru" 
'
nr 7 z VII.1903.

218 Tamże. 
219 TMnże -0raz „Poolednije lrzwiestija" nr 127 !Z 25.V.1903. 
220 „Czerwony S2ltandar" nr 7 z VII.1903. 
221 Koresponde.ncja do „Czerwonego Sztandaru"_ nr 6 z VI.190·3� .! 
lL"2 Korespondencja do pisma „Poolednije Izwiestija" nr 127 z 25.V.1903. 
�3 Korespondeneja do „Czel'WIOilego Sztandaru" nr 7 z VII.1903. 
224 IMEL C 116.8/1903. V.
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złudne są nadzieje na poprawę bytu na skutek zjazdu farmaceutów, 
i wzywa do walki wespół z robotnikami z „kapitalistami-aptekarzami";
do strajku, do wstępowania w szeregi partii socjaldemokratycznej. Odez­
wa precyzuje cel walki: praca na dwie zmiany i podwyżka płac. 

Od czerwca 1903 roku nast_ąpiło da]sze ożywienie się ruchu rewo­
lucyjnego w Białymstoku. Zwiększyła się ilość kolportowanej literatu­
ry SDKPiL, Ódbywały się częste zebrania organizacyjne. W okresie Zie­
lonych Świąt Komitet Białostocki tej partii zorganizował parę masowych 
zgromadzeń pod mia�tem. W. ,jednym z nich uczestniczyło 100, a w dru­
gim �- 250 robotników� „Szli ly.�ie . i:p.ało lub .�cal� nieuświadomieni 
posłuchać mówców ' socjaldemokr�tyczilyc:h" 225• Po·- zebraniach macano 

. . ' ' , . - - . - - :.. - ,- - -gemonstracyjnie , do miasta ze śpiewępi. Na czwąrtym zebraniu z udzia-
�e,:m ok. 500 robotnik(>w mówiono o -pogromie kiszyniowskim _i o z;nęcEt-
niu się nad are,Sztowanymi robotnikami.łódŻkimi. -- ' . -

_ Irąpopująca demonstracja odbyła się w Białymstoku w, pierwszych 
dniaeh czerwca. Około 600 ,rob9tników 1 C:zerwca demonstracyjnie wra­
c�o_ do miasta ze śpiewem pieśni �ewo_lucyjnych z zebrania zorg�nizowa­
ń.ego przez Bund 22i( NaŚtępnego ·ania w masowym, �ebraniu, zo�ganizo­
wanym róWnież przez ]3_und, miało ucz:�stniczyć. _::__ według - korespon-

J - ·' . - ·. _ ·- � � •. i. „ �-den� ji ·do _„C�w:onego Sztandaru" i „P,9sledni�h .Izwiestii;' -;---;;- około 2000
rot>dtńikó;W. Zgromadzenia -te .pratesto�a'ły przeciwk� carSkiel pol�tyce 

• ' ; ' • - · .;? . „ - , - - • ' . ' ' p�gromów luqnoĘi<;i żydowskiej, organizowanych w paru miastach Rosji.
�o···zebraniu,1poch·6d przeszedł Pr�ez główńe ·ulice piiasta, budząc po­
wszechne zainteresowanie Wśród przechodniów i mieszkańców domów. 
Policja była tym zupeh,:tie - �askoc�Ó�a • .  a· gdy -i.vreszcie. przyj�chał polic­
majster z silną eskortą, .demonstranci się rozeszli. 
:L W tym tei _ s�asie ujawniła się �a zewnątr� działalność białpstoc_kie.j 

qrga,n�acj_i socjali��ó�-::rewolu�jor:Ustów, która postanowiła przejść od '
pr_acy kąłkowej do :wystąpień otwartych. W· połowie czerwca odbyło się 
takie .;. ZElbrąliie . z. udziałem około.'.80 _osób 227• Kolejny wiec eserowcy zor­
gani�owili 2 

_
sierpnia z udz�ałe� około _ lÓO osóp 228, ·Ida Zilberblat wsPO� 

mina o zebraniu zorganizowanym w lesie podmiejskim przez o:i:ganizą.cję 
e�er· o�ską w lecie 190�- r. (błędnie podaje datę 19Ó2 r.) z p�zemÓwieniem 
„bardzo utalentowanego mó�cy ti>-W-. stiepy" 22?. Powraq1jący demon­
stracy;jaje do miasta' uczestnicy zebrania natknęli· 'się na policję, która 

825 K-orespondencj,a do „Czerw-oneg-0 S'Dt-anrlaru" - nr 8 rz VIII.1903 i pisma „R�­
woluct0J1naja Rossija" nr 29 :z. 5.VIiII.1903 . 

. · 226 K<rrespondencje do . ;,Czerwonego �anda<ru" nr 7 ':.i vu:MlOO i pisma „Po­
sl�dnije l?JWiestija'; nT 132 z 5(18).VI. i nr 133 z 12(25)VJ.1903. 

227 Korespondencja do pisma „Rewoludonna]a Rpssija" nr 25. -z 5(18).VJII.1903 -:..· ' . 
i nr 29 z 8(.21).Vll9�0-3. · „;-ris Tamże. ._ ,.' 

229 I. Ż :i-1 b e··(f b_l a t1 Moi woop(J[l)ina.µfja o.,. toir. Simonie Wulfowiczą· Sikor­
skom, „Katorga i Ssyl!ka", 1928, nr 41, str. ·

14s. 
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aresztowała parę os6'b. Po raz pierwszy bi-ałostocka drużyna bojowa par­
tii eserowców, ochraniaj ąca zebranie, zaatakowała policję salwą z pisto­
letów. Policjanci odstąpHi, pozostawiając aresztowanych. ;Zdarzyło się to 
zapewne 25 lipca 1903 roku i o tym chyba wspomina S p  i r i d  o­
V'f i c z l!SO. Kolejne zebranie odbyło się na jesieni w . lesie podmiejskim. 
Zbliżających się policjantów ostrzelał z pistoletu członek dru�yny bojo­
wej Szymon Sikorski, ·CO pozwoliło zebranym spokojnie się irozejść 231• 

W dniu 2 sierpnia białostockie Komitety SDKPiL i Bundu zorganizo­
wały wspólnie masowe zgromadzenie robotników w lesie Zwierzyniec. . 7
na które - według korespondencji .� miało przybyć około 4000 robot-
ników m. Policmajster oc�nił ilość uczestników na 3000 osób 233• Według 
sprawozdania Bundu na kongres amsterdamski w wiecu miało uezestni­
czyć około 400 robotników Polaków. Zebrani z kolei przeszli do lasu 
dojlidzkiego. Tak masowe zebrania wspólne nie mogły odbywać się czę­
s�o, gdyz robotnicy żydowscy Ir?ieli inne dni wolne od pracy niż polscy. 
Toteż na tym pierwszym. wspólnym zebraniu nastrój był szczególnie pod­
niosły. Wygłoszono cztery przemówienia, po polsku i żydowsku: mówio­
no o walce klasowej, o położeniu proletariatu w Rosji, z obilrzeniem 
wypowiadano się przeciwko pogromom. Zebranie przyciągnęło uwagę 
żołnierzy, którzy spacerowali po lesie. Grupka ich przyłączyła się do ze­
branych, więc do nich też wygłoszono specjalne przemówienie po ro­
syjsku .m. Po zebraniu postanowiono demonstracyjnym pochodem pójść 
dp miasta. Na czele pochodu czerwone sztandary ń:ieśff robotnicy Efroim 
lckowicz i .Szprinca Czesler. Policja tymczasem przygoto"Wywała się do 
rozproszenia demonstrantów. Już na dzień przedtem żandarmeria otrzy­
mała od tajnej agentury wiadomości o mającym się odbyć zebraniu . 

. Wszystkie ·wejścia od strony lasu zostały obstawione przez policjantów 
i żandarmów oraz przypadkowo napotykanych żołnierzy. Gdy demon­
stracja zbliżała się do miasta, została szerokim półkolem otoczona i po­
licjanci z szablami rzucili się na robotników 285• Na widok policji ataku­
jącej z paru stron ci robotnicy, którzy dotychczas · nie byli zaprawieni 

. �0 A. S p i  'I' y d  o rw i cz, Partija s<>cjalisfow-rawolucjonierow i jejo priedszed­
stwiennilki 1886--4916, Pietrograd 191;8, .str. 101. 

231 M. Z a k g  e i  m, Umior Sikorskij, „Katorga i Ssyłka'', 1928, nr 41, s·tr. 141. 
• 232 Korespondeneje do pism „Czer.wony Sztanda!r" nr 9 z IX.1903 i „Poslednije 

Izw!ies1ija" nry 140, 141. Prokurntoc Grodzieńskiego Są.du Okręgowego do prnku­
ratora Wileńskiej Izby Sądowej 21.VII(3.VIII).1903, CGIA Lit. SSR, f. 446, _ op. 4, 
d. 341, 1. 1. r ·��, 

233 1Protokół sporząiclizony przez poUcmajsh-a M e t  1 e n  k ę  21.VU.(3.VIII).1903, 
CGIAM, f. DP-7, J.903, d. 1824, 1. 13. 

2u „Wietnik Bunda" m: 4, 1904. . 
�ll5 „RewolucLonnaja Rossija" nr 36 z 15XI.1903; zastępca naezelnika Grodzień­

skiego GU1bamlallnego Zair.ządu żandarmerii do Departamentu Policji 21.VIl(3.VUI}. 
19�3, CGIAM, f. DP-7, op. 1902, d. ·1824, 1. 3. 
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w starciach i po raz pierwszy uczestniczyli w wiecu i demonstracji, 
rzucili się · do ude.c21ki, wywołując panikę i dezorganizację 234t. Ułatwiłd 
to policji rozbicie demonstrantów na parę oddzielnycli gl'up. •Policjanci 
i żandarmi niezwykle ostro atak.owali robotników, bili kolbami i szab­
lami, tak że wielu zostało rannych i pokaleczonych. Weclług krążących 
wieści jeden z robotników miał być zabity i policja potajemnie go po­
tem pochowała. Po «pierwszym u'derzeniu robotnicy zaczęli się grupo­
wać i przeciwstaw.iać policji. · Kamieniami obrzucono przybyłego za­
i>tęi>cę naczelnika Grodzieńskiego Gu'berniałnego Zarządu Żandarmerii 
i rariiono poważnie ·sześdu policjantów. Robe1tnicy Żachęcali się okrzy­
kab:li: „Bić pOilicję, bić psów carskich" 237• Sżczególnie ostro poiicja 
atakowała grupę- z czerwonymi flag·ami. Bronili sztandaru - Ickowicz, 
Brandin, 

· 
Chller i Zuc; a otoczeni w momencie aresztowania, przerzucili 

sztandar do po.bliskiej grupy robotnikóW, którzy go ukryili. 
· ·

Policja are8ztowała 67 osób, w tym 29 kobiet. Reszta grup� prze­
darła się" do miasta, część całą noc spędziła w lesie. W ciągu nocy i pa:.. 
ru następnych dni policja wyszukiwała robotników, któriy staWiali opór 
w czasie rozpraszania demonstracji. ates�owanych 'bito; grupki · po­
licjantów pobiły na ulicach kilku robotników. Generał-gubernator pro­
póilował ministrowi spraw wewnętrznych „ze względu na pąważny roz­
miar deinohstracji" tych wszystkich, którzy wyróżriili się w czasie 
demdnstracji i już wcześniej byli bądź to pod nadzorem ·policji, bądź byli 
lł:ararif-za udział w ruch.u· rewohicyjnym, Wysłać w trybie adńiinistracyj­
ńym z terenu generał-gubernatorstwa na . okres 5 lat. -;,Bezwarunkowo 
niebezipiec-zini dla spokoju .puiblicznegó" byli zdaniem ·generał-gubernatora 
następujący robotni-cy: E:firoim Ickowicz, · Icek Bralidin, Fejiga Chiłler, 
Złat Zuc, Motel Piekałok (przebywał już 3 miesiące w areszcie za udział 
w demonstracji w dniu 1 marca w teatrze �;Harmonia"), .  Josel Rones 
(przebjwał pod s�jalnym nadzorem · policji), Sender Rones (wrócil nie­
dawno z zesłania z Syberii) , Mójżesz Kon (przebywał pod nadzorem 
policji, a w czasie demonstracji „ŻwołyWał rozbiegających się robotni­
ków") 288• Aresztowanych chrześcijan policja szybko zwolniła. · Był · to 
jeszcze jed'en przejaw .taktyki policmajstra Metlenki, który usiłował prze­
konać robotników polskich, że to tylko ; „Żydzi buntują", · że nie ma 
klasowego ruchu prolet�iatu, lecz tylko „burttownicze wy,stąpienia ro-
botników żydowskich" in. · · 

• . r „ 

. Wydarzenia · te postawiły znowu sprawę wzmocnienia w mieście poli-
cji i. żandarmerii. Szczególnie alarmował władzę fakt, że parę tysięcy 

- Tamże . . '.' r-. ·: ,.
237 Tamże -oraz 'W'ileń&ki generai_gubernator · oo· zastępcy ministra spraw we­

wnętrŻnych 5(18).VIII.1903, CGIAM, f. DP-7, 1903; d. 1824, I. 8; też CGIA!'4, f. DO, 
1898, d. 4, et.' 68, 1. 34. 

' . .• ' _. 

. i '  ns Tamże. ;J, -
-� - ·�!'-i: „�· \··· ·- Lf-� . ... "": 

139 Korespondencja do „Czerwonego Sztandaru" nr 9 z IX.1903.· 



RUCH ROBOTNICZY W LATACH 1901-1903 203 

robotników mogło zgromadzić się poza miastem i demonstracyjnie wra­
cać z czerwonymi flagami, że przypadkowo tylko dowiedziano się o wie­
cu, że zdołano aresztować tylko 68 osób, gdy reszta „pozostała bez kary". 
Generał-gubernator postulował utworzenie w Białymstoku wydziału 
Ochrany, usunięcie zastępcy naczelnika Grodzieńskiego Gubernialnego 
Zarządu Żandarmerii płk. Gross-Heima i mianowanie na to stanowisko 
człowieka badziej energicznego ""'· 

W związku z wydarzeniami w dniu 2.VIII. wydana została odezwa 
przez BSDK Bundu 241• Celem proletariatu całej Rosji - głosi odezwa -
jest walka o obalenie caratu i tylko bojowa gotowość i solidarność wza­
jemna może zapewnić sukces, choć nieuniknione są jej ofiary. 

W dniu 6 października 1903 r. zorganizowano demonstrację w Kny­
szynie. Mała grupa robotników szezeciniarzy zebrała się pod miastem. 
Wznoszono okrzyki przeciw caratowi. Uczestniczyli w demonstracji ro­
bntnicy: Olmmerman, F. Me'ller, L. Meller, Budnik, M. Suraż'Ski, Sz. Su­
rażsl<i., Łopuszer, Jaeżn:lennik, Mikowi<>ki, K'U!leski i Żagu.ński. Czerwony 
sztandar niósł Fajfel Meller "''. Od dawna uczestniczyli óni w ruchu re­
wolucyjnym, niektórzy z :nich pow'rócfil z zesłania z Sylberii. W edl'Ug 
oceny naczelnika policji ibyU oni głównymi agitatorami wśród robotni­
ków Knyszyna i niejednokrotnie uczestniczyli w zaibu.rzeniach. 

W okresie masowych strajków na jesieni 1903 roku odbyło się parę 
demónstracji politycznych, już nie tak masowych jak latem, w związku 
z pogrżebami kilku robotników zmarłych na tyfus, który szczególnie 
w tym okresie dał się we znaki w Białymstoku. Pochody z czerwonymi 
sztandarami zatrzymywały się za.zWyczaj koło więzienia, gd.Zie wygła­
szat10 przemówienia i śpiewano pieśni 243• Do starć z policją dochodziło 
zazwyczaj wtedy, gdy grupami wracano z cmentarza do miasta. Najlicz­
niejsza demonstracja odbyła się 27 grudnia na pogrzebie działacza I Pro­
letariatu, a później PPS - Antoniegn Etienne: Uczestniczyło w niej 
około 300 osób, w tym i członków organizacji eserowskiej, współdziała­
jącej w tym czasie z BK.R PPS. Mimo ataków policji robotnicy prze.,. 
rwali kordon i donieśli trumnę przykrytą czerwoną flagą na cmen­
tarz 2••. 

Jak władze oceniały sytuację polityczną Białegostoku w 1903 r. 
i jakie podejmowały kroki? Władze gubernialne oraz wileński generał­
gubernator uważali, że „na czele ruchu klasy robotniczej należy posta-

uo Wileński _ igenerał-g_ubeTnaitor do zastępcy ministra spraw wewhętrznyich 
5(16).VIIT.1003, CGIAM, f. DP-7, <>p. 1903, d. 1824, L B. 

'" ,,Poslednlje Izwiestija" n:r 14.2 z 1903; st. K a  I a b  i n s k i, Odezwy ... , o.c., 
nr 15. 

"' Na<:ze1nik polieji pawlatu białreloekiego do za.stępor prokuratura Gr<>dzień­
skiego Sądu O.Joręgaweiio 24.IX(7.X).1903, CGIA Lit. SSR, f. 446, <>p. 4, d. 340, I. 7. 

u.a I. Z i I b e r  b-1 a t� ·Moi wo:spmninanija ... : o.c.� str. 1'19„ 
244. Tam.że oraz „Rewolućionnaja 'Rossija" nr 66 z 19-03] 
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wić miasto ·Białystok, naipełnione fabrykami i zakładami, a z kolei Grod­
no, Słdnim i miasteczko Krynki" 245• � niepokojem obserwowano wzra:.. 
stającą agitacj ę rewolucyjną w tym „przemysłowym i handlowym cen­
trum guberni". Memoriał gubernatora g·rodzieńskiego w sprawie wzmoc­
nienja policji białostockiej stwierdzał: „ ... obfitość różnego rodzaju odezw 
i bros�ur o treści antyrządowej, często rozrzucanych w wielu czę­
ściach miasta i przesyłanych pocztą, jest najlepszym dowodem, że mia-

- sto to uważane jest przez zwolenników ruchu socjalistycznego za· jedno 
z .wdzięcznych punktów dla organizowania demonstracji".246. Gubernator 
podkreślał, że szybki rozwój przemysłu zwiększa stale ilość klasy robot­
niczej, co pogłębia - niebezpieczeństwo - naruszania spokoju publicznego. 
Rozwój mia�ta przybliżał je nadto do. szeregu podmiejskich miejsco­
wości, jak Białostoczek (którego ludność zajmowała się pracą w fabry­
kach Białegostoku), Słoboda, Skqrupy, maj. Białostoczek (z fabryką za­
trudniającą 100 rob.), uroczysko Antoniuk (fabryka -z 200 rob.), - uroczy­
sko Marczuk (farbiarnie) , uroczysko Dojlidy (fabryka zatrJ.Idniająca 200 
rob.), Wygoda. Słusznie zdawał sobie sprawę gubernator, że „rozumie się 
samo przez się, że w wypadku masowego wystąpienia robotniczego -
robotni�y podmiejskich .fabryk i zakładów będą działali wspólnie z ro­
botnikami miasta na tychże miejskich ulicach - i placach" 247• Stan policji 
białostockiej wynosił około 100 osób, a na jeden posterunek polic.yjny -
ja� twierdził gubernator - łącznie z miejscowościami podmiejskimi 
podlegającymi policji miejskiej wypadało 7199 osób. Toteż domagano 

. się' dodatkowych etatów · na utworzenie dwóch nowych cyrkułów: 17 
rewirowych i 210 policjantów. W gruąpiu 1903 r. car zatwierdził projekt 
zwiększenia stanu policji białostockiej, przedstawiony mu przez mini­
stra spraw wewnętrznych HS. 

Szeroko prowadzona w tym czasie p�zez policję i żandarmerię pro-
· wokacyjna kanwania antysemityzmu jako odtrutka na masowy ruch re­
·wolucyjny, której - najjaskrawszym przejawem były organizowane po­
gromy, nie ominęła i Białegostoku. I tu - również usiłowano skłócić 
chrześcijan '!- Żyd�mi przez podbllI'zanie miejscowego plebsu i chuliga­
nerii. Policmajster białostocki Metlenko „publicznie i otwarcie wypowia­
dał się, że jeżeli Żydzi nie wydadzą mu tych, którzy buntują, to jest 
tych, których podejrzewają lub wiedzą, że są socjalistami, to on, polic­
majster, nie odpowiada, jeżeli pogrom wybuchnie, i nie będzie wów-

245 Raport nacwlnLk·a Grodzieńskiego Gubernialnego Zarrz:ądu .żan.darmerii do 
DePa.rtamentu Policji o stanie guiberni -11(24)JIIl.1903, CGIAM, f. DO, 1903, d. 1, cz. 
63, lit. A, 1. 9; zob. też r<>C2Ile sprawozdanie guberna,tora grodzieńskieg'O za 1903 r„ 
CGIAL, f. I, ot-cl, .op. ,1, -cl. 22, 1. ,86-87. 

ue CGIA Llt. &SR, f. 378, op. 1903, d. 77, 1. 2 . . 
u7 Tamże. . _ 1 .. · r 

248 Minister spraw wewnętrznyeh do wiileńskiego generał--g;ubernatora 22.XII. 
1903(4.1.1904), OGI-AM Lit. SSR, f • .37'8, op. 1903, d. 77, l. 28. 
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czas bronił Żydów" 249• Agitacja ta nie przyniosła jednak skutków, orga­
nizacja bundowska podjęła pewne kroki na wypadek pogromu .. 

Po każdej demonstracji, po każdym większym strajku więzienie 
białostockie napełniało się aresztowanymi. W miarę zaostrzania się wy­
stąpień rosły represje. Korespondencja do „Czerwonego Sztandaru" do­
nosi o . warunkach więziennych: „Więzienia przepełnionę, zamiast 60 
ludzi, jak ustawa nakazuje siedzi obecnie 160--180 ludzi, a z nich 40 
politycznych. Biorą do więzienia za k.siążkę, za :proklamację, ba, nawet 
za czytanie jej. Siedzi 2 włościan, którzy otrzymawszy proklamację gru­
py wojenno-rewolucyjnej wyjęli ją przed „urjadnikiem". Siedzi starzec 
z wioski, wzięty przy czytaniu odezwy. Siedzi robotnik, który po pija­
nemu wlókł się po mieście i żądał zamykania sklepów wobec zbliżają­
cego się buntu'. Większa częflł siedzi w związku z l)Statnim strajkiem 
w fabrykach sukna, za zbieranie pieniędzy, za bicie strajkbrecherów; 
kilku siedzi oskarżonych za prowadzenie i organizowanie strajku" """· 

W więzieniu walka rewolucyjna nie ustawała. Polityczni przeciwsta­
wiali się restrykcjom i represjom władz, dokuczliwym i złośliwym za­
rządzeniom, karom, próbom poniżania więźnia politycznego. Świadomi 
działacze oddziaływali na swoich towarzyszy, na przypadkowo areszt<>­
wanych, np. chłopów z okolicznych wsi. Jak stwierdza list z więzienia 
białostockiego, propaganda socjalistyczna zyskiwała żywe przyjęcie 
i wśród części kryminalnych, nie tych profesjonalnych przestępców, . 
lecz tych, którzy w taki czy inny sposób naruszali carskie prawa 251•
Białostóckie władze więzienne usiłowały złamać opór więźn.iów politycz­
nyCh. Podburzano kryminalnych wzeciwko więźniom politycznym, se­
gregowano więźniów tworząc odrębne cele dla Żydów. Pierwsze więk&ze 
wystąpienie w więzieniu nastąpiło :po demonstracji w dniu 2 sierpnia. 
Aresztowanym skrócono w dniu 6 sierpnia regulaminowy spacer do 15 
minut. Po odmowie wyjścia na spa<:er na znak protestu doszło do sta'r­
cia ze strażnikami, a pozostali więźniowie .obserwująey tę scenę z cel 
powybijali okna. Stukaniem w drzwi wywołano naczelnika więzienia 
i zażądano, by przybył policmajster. Na roikaz :policmajstra Metlenki 
policjanci pobili paru więźniów, a czterech zaprowadzono do karceru. 
Więźniom odmówrono też wysłania Zbiorowej depeśzy do gubernafora 
grodzieńskiego . ze skargą na policmajstra Metlenkę i żądaniem szybkiego 
rozpatrzenia sprawy. Nazajutrz więzienie otoczono policją i wojskiem 
i 72 politycznych wywieziono pod silnym konwojem do Grodna 252• Ko­
lejne starcie w więzieniu nastąpiło po przybyciu. grupy więźniów <;tapo-

"' „CZfilWony Sztandar" nr 8 z V:III.1903. 
'" "Cz"""""'y &tandar" nr 14 z II.1904; •oo. le.t „Rewolucionnaja Rossija" 

nr 40 o: 15.l.1904: 
111151 Tamże. 

"' Piomo z więotienia białostockiego, „Po•lednije Iz:w!estija" nr 142 z 1903. 
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wych z Jekatierynosławia. Gdy jeden z więzruow ostro odpowiedzia� 
naczelniką.wi więzienia, tenże zamierzał użyć 'kryminalnych dla „uspo­
kojenia" przybyłych. Chociaż kryminalnym początkowo to się spodoba­
ło, to „pod wpływem �ów politycznych zmienili swoje postępowanie 
i zaczęli śpiewać razem z politycznym.i, wyszli na korytarz i zażądali
odprowadzenia ich do własnych cel" 253• Mimo protestów i oporów więź­
niów udało się naczelnikowi rozdzielić ich według narodowości. Po 
wspomnianych wydarzeniach zaostrzono jeszcze bardziej środki wobec 
politycznycł}. Zamykęno ich razem z kryminalnymi, stosowano często 
karcer, wprowadzano widzenia „zza krat", ale „polityczni woleli zrezyg­
nować niż korzystać z widzenia przez tak hańbiącą kratę" 25'. 

Pewnej pomocy więźniom politycznym w Białymstoku oraz zesłań­
com udzielał Białostocki Komitet Pomocy Więźniom Politycznym i Ze­
słańcom „Czerwony Krzyż". Działalność ta opierała się głównie na 
składkach robotniczych, zbieranych też na omawianych zebraniach. 
W marcu 1903 r. Komitet Czerwonego Krzyża zwrócił się z odezwą do · 
społeczeństwa miasta, „któremu �ogi i święty ruch wyzwoleńczy", o po­
parcie dła dzialalnoś<:i Komitetu i rudziellenie pomocy materialnej 255• 

J, 

, . ,  P E 3 IO M E  

ABTOP OTMe'laeT, 'ITO IlOCJie npop;OJDKaJOm;efl:c11 B Te'IelłHe HecJt<>JibKHX JleT 3KO­
HOMK"lec'KOH 6opb6bI a IOOHqe XIX aexa, IIOJIOJKeHHe paf5oąero E.llacca 6eJIOCTOKCKoro 
paff:oHa 3Ha'łHTE!JibHO YJIY'lllllłJIOCb. Pa6o'Dłe .n;o6HJIHCb 3Ha'iHTeJibHOro nOBhnneirn:H 
3apnJiaTbI H corcpaIQeHKH pa6o'lero .n;HH. O.n;Hax-0 ua nepeJJOMe BeKOB 9To IIOJIOJKellffe 
yxy.n;nmJIOCb aCJieJ{CTBU:e TmKeJioro 3KOHOMK'iecxoro rcpff3Hca, neps1>1e y.n;apbI KOTO­
poro no IIJ>OMhllilJieHHOCTH 6eJiocT<>Kcxoro ogpyra IIOCJie.n;osaJiu: a KO�e 1899 ro.a;a. 
Kp.H3HC IlpO)l;OJI:lKaJICH B np�e ){O 1902 ro.a;a, XOTR YJjte a KOBIJ;e 1900 ro.n;a nono­
:atemi:e Hel\CHOro ynyqW:KJioc&. 0CTPblli xapaKTep Kp:w.nu:a 6bm o6ycJioBneH aoemn.Il.rn 
TSllKecTruol, KO'l'Opbie BhlTeKaJFH H3 :nrenaHCHJI Poc·CHH B eanpaBJieIDm BOCTOKa OB 
IIPHBeJI K mmBH,D;� MHOI'KX npe�. oco6eHBo MeJl'll'.HX M cpe.n;umc. 3TO 
Bbl3BaJIO 3Ha'U1T'eJibH)'IO KO�eHTpaqmo npOMhIIWieHHOCTH. 

IIPoJieTapHaT IIOJIHOCTblO YTepRJI :)KOHOMWiecx:He 3aBOOBa.HHJ'r, KOTOpbIX OH J{0-
6HJICH B KO'Hlle npomJJoro aexa, pacnmp11JiaCb 6ropa6�a, Ha 6oJibnnracTBe npe.n;­
npHJł'l'HA 6&ma cos:parqeaa pa6oąa.11 He.n;eM ·a· TeM caM:&IM 6bIJ.m CHHJKeHbI 3apa!5o=. 
B :ńHX ycn:oaH.RX CTpa.t:JieHHH nl:>oJieTapHaTa K YJlY'llllemno 6&I'l'Os1>1x ycJroaHił pep;Ko 
npoHBJIJIJIHCb H �eHCHBHOCTb 3a6aCTOBOK 3Ha'IHTeJibHO OCJia6HJiaCb, oco6eHHO IlOCJie 
1902 ro.n;a. 

IloJio:m:eHHe 3Ha'IMTeJibRO .H3MeHHJJOCh a 1903 ro.n;y. IIocJieJ{CTBHR Ktrn::mca 6&IJIH 
llO'n'H npeo1wJJeBh1, llpoff3C!WJIO OJKHBJielD'.le 3KOlłOM:ffKM H B CJie,J:( 38 3Tm4 BCe ąam;e 

253 Tamie. 
%54 List „Zajścia w więzieniu białostockim" do „Czerwonego Sztandaru" nr 14 

Z 11.1904. r.' 

us IMEL, CLJU.4/1903.III. 
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6hl.JIH opra.HH30B3HbI 3a6acTOBKH. Pa6o"<Dtił KJiacc BeJIOCTOKa 6opoJicH 3a y.nyqmeHHe 
6błTOBbIX ycJIOBJrli: H BOCCTaHOBJieHHe 38BOeBaH:Hił, yTepHHHbIX B rO,JJ;bI 1q>łrilł:ca. Ta­
KHM: o6pa30M, B 1903 ro.n;y BO rJia.Be 3a6aCTOBO<i"HOro JtBH2KeHIDI Ha IlOJibCKHX 3eMJI.RX 
BMecre c rrpoJierrapHaTOM BapmaBbI H Jlo;u:3H aa:X.O,rµ1'.Jic.a TaJ.OKe pa6o't{H:Cł 1macc 
BeJiocroKa. 

HecoMHeHHO Y3JIOBO:eł rrpo6JieMO:Cł pa6oąero ;D;BJOKemm B 9TOT IIePHO,D; SIBJUJJIOCb 
3Ha't!HTeJibHoe paclli'Hpetm:e H yrJiy6Jieim:e npo:q:ecca crrJia"<DmaHHH CTMX'HiłHO pa3BHBa­
rorn;eroc.H ,n;o 3TO-ro pa6o<iero JtBmKeIDIH c H;u:eoJiorueH irayquoro COIJ;MaJUOMa 11 opra­
HH3atzyI6i pa6oqero KJiacca. JIHllib B ro)U>I 1901-1903, Ta.K .me K3K H B JlOJibCKOM 
KopoJieCTBe M BO Bceił n;apcx:o:ił J1MII€PHH rrpOM30WJI0 cepbe3HOe pa3BHTHe H HHT€H­
CH<j;>HKa.qHH 9roro npou;ecca. 3ro rrpcumJIHeTCH B 3a6acTOBO'tffiOM ,JJ;ID.DK:e:mm. 06 ax­
THBHOił arHTaIJ;HoHHOH H opra.HH38ropcKoił pa6ore pa6o'tłHX rrapndł: roeop.aT ,n;oxyMeH­
Thl :a;apcirnx BJiaCTeA a Ta10Ke MecTHbie xoppecrrOH;u:ea:u;HH B pe,n;aKQHH pa6o"<IHX ra3eT, 
Bo33B0:FD:Ul, JieTyą}Of H Ir.IL Ha6mop;ae'i"c.a, "<ITO, c O,IJ;HOił CTOpOHbI, Bee yCHJl'KBalO!qaJIC.R 
aI'Jł'l'aQHB pa6oąeA: rrapnm, coqnaJ11HCTJł'tfecxa.a aI"HTaIJ;IDI, rrpHBO,IJ;HT, c p;pyroA CTO­
pom.t, K o6ocrpeamo perrpeCCIDf. u;apH3Ma, KOTopoe IIp0JłBIDUIOCb B KaJK,Il;OM CJiyqae 
3a6acTOBOqeQrQ BbICTYIIJieIDm H Mo6HJIH3� IJOJI·J1:W'IH, lK3H,I1;apMOB, 3aBO,IJ;CKOA: HH­
CII0KI..J;HM H 09:eHb 9:a!CTO COJI,IJ;aT. Bee 3TO rrpKBO'AffJIO K TOMY, 'tfTO 6opb6a pa60'ł'HX 
3a YJIY'ffilem.te 6bITOBbIX ycJioa-Jrlł, nOBbIIIIemre 3aprrJiaTbI H COKPaiqetrne pa6oąero 
,IJ;WI IIOCTer:IeHHO rrpeBpaTHJiaCb B 6opb6y IIPOTHB KJiacca Ka!DłTaJIKCTOB H 6yp:mya3Jrn: 
K l1PO'I'HB x:amna�C'rWłec:x:oro o6�ecmea::eoro cirpo.a. STa 6opb6a ece 3a.Meraee 
npaspaiqaJiaCb a o6-iqecTBeHR'O-DOJllH'I'J1l.IeCKYIO 6opb6y. 

ABTop Hacro.a�eił pa6oT:br rrop;po6Ho o6cYJKp;aer arHT� · pa6o'tfeff: napTJom, 
�KOTO pa.a yCMmmaJiacb c KIDK,IJ;bIM_ rop; OM. 06},Iq}łoił ee Q;>opMO:ił SlBJimIOCb MaCCOBOe 

pacrri:>ocrPauemt:e B033Ba.HJll:A: H ra3er, Bee� ąan::i;e npoxop;HJIH opramo�1e c� 
Pa.HH.H H MaCCOBble MJ1THHI'JiL STa 8I'JiiTaqH.H, oco6eHHo COizy!a.JI-,IJ;eMOKPaTH'tfecKHX 
rraprm1: aenocpe)J;'CTBeHHo COBMe�aJia rrpo6JieMaTHKy sKOHOMJftlecKoił 6opb6bl c noJIH­
TWIOCKQ:A: 6opb6o:A: rrponm u;apH3Ma 3a 11.0'JIHTWłecKHe npaea, 3a cBepJKemre caMo­
p;eplKaBmr H co3p;aHHe ,IJ;eMOKPaTJo:Nectroił pecny6JIHKH. 

S U M M A R Y  

The author points out that, following several years' economic strife towards 
the end of the 19th cen tury, the s-ituation of the Białystok wo'rking class had 
distinctly improved. A maTrked pay increaise and a shorter working day had been 
won. However, at the turn of the cen tury condi-tions grew worse in consequence 
of the grave ecanomic ·orisis, the first WQw-s of which hit the Biały-stok industry 
at the decline of" 1899. Strictly speaking this crisis lasted until 1902 although at 
the end of 1900 a slight improvement had set in. Particul31rly seve'rely felt was, 
this period due to the war burdens im.posed as the resułt of Russia's eastward 
expansion; this furced many smaller and medium-si-ze enterprises to go out of 
business and, in consequence, brought a concentration of the more powerf-ul 
industrial plants. 

The proletarian class lost completely all the econamic improvements it had 
gained at the end of othe 19th century, and unemployment spread; the maj.ori,ty 
of industrial em,plQyers reduced the number of working days per week and, ac­
cordingly, the workers' pay also. Under these eonditions the working class saw 
little chance of improvirng their living conditions, and the strike action lost much 
of i ts vigour, especially after 1902. 
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A marked change to the better came in 190.3. The effects <>f the preceding 
crisis faded away, economic conditions rapidly imProved; in consequence stTikes 
were again organized with growing frequency in order to better ·the workin�n's 
living conditions and to reeover what had been won and lost bef.ore. In the front 
line of the 1903 strike action · in Polarnd stood the Białystok working dass, side 
by side with the ,pr.oletarian cfass of Warsaw and Łódź. 

Beyond any doubt this period witnessed, a'S key pr-0blem of the labou:r mo­
vement, an important widening and deepening of processes involving a·n approa.ch­
ment of the hitherto ·spontaneous political activity of the w.orking class to the 
ideology of sqcialism as a sdence and to the consolidation of the workers inte 
an organized body. Hawever, it was not until 1901 to 190.:3 that, much like in the 
Polish Kingdom and in the entire domaJn of •th e Tsar, a definite and S'teadily 
growing progress in this trend was a<:hieved, as indicated by . renewed strik� 
action. Evidence of the efficient wOir<k done by agitators and -Organizers belong1ng 
fo the w-0rkers' plM'ties are many offkial documents lefil. by the Tsar's regime, 
as well as nurilerous reports fr<>m tifo <COuntryside received .by the papers issued 
by the working class, proclamations, handbills, etc. At that time the steadily 
growing campaign of the w-0rkers' parties and the powerful socialist propaganda 
were being met • by intensified counteraction of th.e Tsar's g<>vernment; against 
every Etrike acti-On it Jii-Obiliied the police force, fadory guard1:;, sometimes troops 
also. As a result of all this strife the workers' struggle for improvement of their 
living conditions, for a pay increase and s horter working •hours gradually turned 
Into a compaign aga.inst the capitaMst an.eł ·bouTgeois class and, in generał, aga.inst 
the capitalistic S-OCial -Order. Mare and more tłlis conflict assumed a socio-political � 
character . 

. The author particularly stresses the 'propaganda work conducted by the work­
ers' party which grew in inten:sity year by year.- It became an everyday rouUne 
to distribute posters and other printed mattet in great num.bers ; more and more 
often meetin.gs were -0rganized and ma-;s demonst.rati-0ns held. This pr01Paganda, 
especially that -0f the <SOclal-democrats, comlbined questi-0ns of economk strife 
with political opposition to the regime, by demanding politieal rights, over.throw 
of the �m-'s absolut<ism, and a truly d�ocraitk republic. 
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Z BADAŃ NAD ROZWOJEM I PRZYCZYNAMI ZASTOJU 
PRZEiMY:SŁU BIAŁEGOSTOKU W LATACH ·1919�I939 
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lfa_ HCcJie,ll013� no pa3BHTWO H IlPH'IHHaM 
3aCTO& B npoMbIIIIJieHH<>= BeJIOCTOKa 

B Il0pff0,ll 1919-1939 IT. 

Studies on Evolution and Causes of Stagnation 
in :the Białystok Industry in the 1919-1939 Period 

. • ::i�
·•·. '. .• •::; . ·i;>„,

· Oblicze przemysłowe Białegostoku przez całe stulecie, poprzedzające . I 
interesujący nas okres; kształtowało się pod Wpływem różnorodnych 
czynników · ekonomicznych i pozaekonomicznych. Wśród ostatnich · na 
szczególną u�agę zasługuje polityka zaborców względem ziem polskich. 
Jej zawdzięcza w znacznej mierze swe powstanie białostocki okręg włó-

. kienhiczy, jej także wynikiem jest rozwój wielkiego przemysłu drzew­
nego - dwóch działów gospodarki, które w dwudziestoleciu -między­
wojennym stanowiły o przemysłowym znaczeniu województwa :  biało­

. stockiego, a zatem o znaczeni'u jego stolicy, Białegostoku. Stosunkowo 
wczesne uzyskanie przez Białystok połączenia kolejowego z ziemiami 
polskimi i Rosją oraz tendencje koncentracyjne, związane z rosnącą 
mechanizacją procesów produkcyjnych, były tymi czynnikami ekono­
micznYmi, które spowodowały, że Białystok już przed wybuchem pierw­
szej wojny światowej stał się głównym, a właściwie jedynym większym 
ośrodkiem prżemysłowym Białostocczyzny. W 1910 r. Białystok' skupiał 
152 zakłady przemysłowe na ogólną liczbę 431 w całym województwie. 
Zatrudniały one ponad 466/o pracowników przemysłowych całego woje­
wództwa i wytwarzały 456/1} wartości 1 całej jego produkcji przemysfo­
wej. Zasadniczym ' składnikiem przemysłu ,Bia:łegostoku już w owym 
czasie był przemysł włókienniczy. ·Reprezentowało go 129 zakładów 
produkcyjnych o 'łącznym zatrudnieniu 4069 osób i wartości produkcji 
4 961 OOO rubli srebrnych. Poza przemysłem włókienniczym istniały 
w' Białymstoku także przemysły : metalowy, skórzany, drzewny, spo-

"' 
. t-

1 Otblkzono na pods,1Jaiwie „Spisok fabrik i zawodow Rassi w 1910 g. Spis ten 
jest jedm1;.Ji: niepełiny, srezególnie w branży spożywczej, w zwią:cltu z czym dane 
<> liC'Zlbie zakładów przemysłowych zatrudnienia są poważnie zaniźone. 

lf - Studia I materiały do d:r:iejów„. (209] 
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żywczy i tytoniowy. Ostatnie lata poprzedzająee pierwszą wojnę swia­
tową zwiększyły jeszcze. potencjał przemysłow.y Bia·łegostoku. fW' samym 
tylko przemyśle włókienniczym łicz<ba zakładów przemysłowych czyn� 
nych w 1914 r. zwiększyła się do 219, a zatrudnienie wzrosło do 6970 
osób. Wartość :produkcji przemysłu włókienniczego zfokalizowanego 
w Białymstoku wynosiła w 1914 r. - 6810 tys. rubli srebrnych 2•

Szczegóły dotyczące struktury białostockieg<ł przemysłu włókienniczego 
w 1914 r. znajdują się w tabeli 1. ·· · -

Pierwsza wojna światowa zastała Biał;;stocczyznę w. okresie pełnego 
rozmachu produkcyjnego. Dzięki dogodnym warunkom finansowym do­
konano bowiem w ostatnich l�tąch powafoych ·inwestycji i oparto pro-' 

dukcję na nainowszej wówczas technice. Gdyby nie wQjna oraz związa-
ne z nią rekwizycje. sprzętu i zniszczenie urządzeń, przemysł białostocki 
mógłby w okr�sie międzywojennym odegrać poważniejszą rolę w życiu 
gospodarczym Polski. Jednakże w· c.zasie wojny przemysł ten utracił 
większość nowoczesnego parku maszynowego, kapitały ulokowane 
w bankach rosyjskich i posiadane zasoby st;łi-owcowe. Jedyne :1;jawisko 
pozytywne w przemyśle Białostocczyzny w· okresie woj�y - rozbudowa 
przemysłu tartacznego � ominęło; niestety, Białystok. :; "ik . .- · -

Poza tym piętwsza wojna światowa całkowicie.� zmieniła polityczne 
poł-ożenie Białegostoku - wszedłszy w skład t.e:r,:ytorium ·Polski, auto­
matycznie został odcięty od swych dotychczasowych rynków zbytu. 

Odbudowa przemysłu Białegostoku - po zniszczeniach wojny dokdny.:. 
wała się więc w zmienionej sytuacji geopolitycznej przy równoczesnym 
braku kapitałów i surowców. Przemysłowi włókienniczemu stosunkowo 
.wcześnie przyszło z pomocą państwo, udzielając mu znacznych zamówień 
na sUkno mundurowe dla wojska. Dzięki temu, białostocki przemysł włó­
kienniczy rozpoczął swą odbudowę. Wobec , braku środków na zakup 
nowych maszyn odbudowy dokonyyvano systemem gospodarczym. Od­
działy mechaniczne większych fabryk same- dorabiały brakujące części 
maszyn, a krosna kupowano od chałupników. Skompletowany w·"ten spo­
sób park mąszynowy umożliwił wprawdzie szybkie : uruchomienie pro-

. dukcji, nawet jej początko� wzrost, spowodował jednak niski jak na 
owe czasy poziom techniczny przedsiębiorstw oraz duże zacofanie bia­
łostockiego przemysłu włókienniczego i w konsekwencji obniżył jego 
zdolność konkurencyjną. Równocześnie więc z odbudową zakładów prze­
mysłowych dąży się do organiżacji monopolistycznych związków, któ­
rych zadap.ie� byłoby ułatwienie walki konkurencyjnej z bardziej zm0-
nopolizowanym przemysłem okręgu łódzkiego. Jako pierwszy powstał 
już w 1921 r. Związek Białostockiego Wielkiego Przemysłu, który objął 

�1 . ... . / _ � . 

. . - � St. K a 1 a b i ń s k i, źródła do historii rozwoju przemysłu w okręgu biało­
. "stockim. Iyrateriały zebran_7 w archiwach leningrad�kich i moskiewskich (maszyno­

pis), 1962. 

• �ł:.. ł 
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9 największych fabryk włókienniczych, w tym os1em fabryk położonych 
w samym Białymstoku. Były to fabryki sukna i kołder: O. Trilling i Syn 
S. A., Towarzystwo Fa•bryiki „Antoniuk" i Towarzystwo „Unitas" Herbst 
i S-ka, fabryka sukna i kapeluszy C. Nowik i Synowie, fabryka pluszu 
E. Bekker S. A. oraz fabryki sukna: Forecki i Gawieński, I. Pines 
i D. Szatia. Wkrótce po powstaniu Związku Białostockiego Wielkiego 
Przemysłu powstały cztery da1sze związki monopolistyczne:· 1) KrajowY 
Związek Fabrykantów Włókienniczych, - w skład którego weszły firmy 
B. Polak i Synowie, 2) . Towarzystwo D. Gubiński,, Gotlieb i Sielecki, 
Sokół i Zylberfenig oraz I. M. Sokół i Synowie, 3) Obwodowy Związek 
Fabrykantów Włókienniczych w Białymstoku, skupiający 14 fabryk oraz 
4) Związek Fabrykantów Przemysłu Północnego. Równolegle z·utworze­
nierri stowarzyszeń fabrykantów, powstały w · obronie przed rosnącym 
z ich strony wyzyskiem spółdzielnie lonkietnicze: „Lonkietnik", Koope-
ratywa Lonkietników i Spółdzielnia'Wytwórcza „Łącz". . 1  

Brak pełnych statystyk dla pierwszego okresu · działalności przemy­
słowej uniemożliwia . wyczerpujące przedstawienie stanu przemysłu 
w Białymstoku. Pewne dane w tym zakresie zawiera : :Księga Adresowa 
Przemysłu, Handlu ·i Finansów za rok 1922. Znajdujący się w niej wy­
kaz zakładów . przemysłowych obejmuje tylko czynne zakłady o zain­
stalowanej mocy silników powyżej 5 KM lub nawet mniejszej, lecz za- · 
trudniające co najrńniej 16 robotników. Wyjątkowo spis obejmuje tak­
że zakłady nie odpowiadające tym wymaganiom, lecz posiadające szcze­
gólne znaczenie gospodarcze. Na jego podstawie można stwierdzić', iż 
w 1922 r. Białystok (w obecnJch granicach administracyjnych) miał 
ogółem 165 zakładów przemysłowych, zatrudniających . około 6000 pra­
cowników. ' Siła zainstalowanych silników w tych zakładach wynosiła 
ogółem 3538 KM. Najliczniej reprezentowany był przemysł włókien­
niczy, w którym działało 119 zakładów produkcyjnych, zatrudniających 
ogółem 4757 praco"."ników. Moc zainstalowanych w nich silników wy­
nosiła 3019 KM. Pozostałe przemysły były znacznie sł�biej · rozwinięte. 
Przemysł metalowy reprezentowało w Białymstoku 7 zakładów, zatrud­
niających iazem 561 pracowników (bez zakładów w Starósieleach); prze­
mysł drzewny - 3 zakłady zatrudniające 129 osób , skórzap.y, - � zą­
kłady i 39 pracowników oraz przemysł spożywczy - 24 zakłady o lttc�­
nym zatrudnieniu 336 osób. Pozostałe 10 zakładów reprezentujących 
różn� inne gałęzie przemysłu zatrudniało ł"azem 41 Osób. 

Pomimo zmian . w struktur�e prz;inysłu województwa białosto�kiego, 
jakie nastąpiły w wyniku wojny, w Białymstoku nadal dominował prze­
mysł włókienniczy, jakkolwiek w stosunku do lat poprzedzających woj­
nę zmalał� zarówno liczba zakładów przemysłowych, jak i zatrudnienie. 
Zniszczenia wojenne oraz wojenna dezorganizacja produkcji przyczyni­
ły się �ednak do pewnego postępu koncentra<!ji produkcji, tktóry Wyraził 



212 .A. WERWICKI 
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iródło: S. Kala bi ński, �ódla do histo:r:il rozwojn prT.elllYalu w okręgu białostockim. 

się z jedilej strony likwidacją większości karłowatych zakładów produk­
cyjnych w samym •Białymstoku, z drugiej zaś ::::-- ograniczeniem macze­
nia zakładów poza nim położonych 3• S�czególna rola przemysłu włókien-

-niczego w Białymstoku, stanowiącego o obliczu przemysłowym tego 
miasta;· nakazuje niejako poświęcić mu więcej uwagi. Jak wynika z ta­
beli 2, informującej o strukturze przemysłu włókienniczego Białegosto­
ku, największe znaczenie _odgrywały tu wielooddziałowe· fabryki wyro­
bów wełnianych. Choć ilościowo stanowiły one tylko nieduży procent 
wszystkich zakładów włókienniczych, niemniej jednak zatrudniały nie'­
mal połowę wszystkich pracowników tego przef!lysłu. Ich znaczenie po-

• A. W e r  w i c k i, Białostocki okręg przemysłu włókienniozego do 1945 roku. 
Czynniki rozwoju i zagadnienia lokalizacyjne, Pra:ce ·Geograficzne I.G. PAN, 
t. X, Wacizawa 1957. 

-
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legało nie tylko na tym, iż skupiały w swych rękach cały proces produk­
cyjny, lecz - co ważniejsze - jako jednostki samodzielne finansowo 
bardzo często uzale!h:tia!y od siebie niesamodzielne, jednooddziałowe za­
kłady w rodzaju zarobkowych przędzalni lub tkalni, opierających s:wą 
produkcję na ich zamówieniach. Jeśli się zważy liczebność jedno- lub 
dwuoddziałowych zakładów przędzalniczych i tkackich, !które w więk­
szości były zakładami zarobkowymi, znaczenie samodzielnych fabryk 
wełnianych jeszcze bardziej się uwydatni. Równocześnie objawi się rze­
czywista rola wspomnianych już związków monopolistycznych, których 
członkami były z zasady tylko fabryki samodzielne. 

Odkąd fabryki białostockie zmuszone zostały do oparci.a swej pro­
dukcji na zapotrzebowaniach rynku krajowego, jakość wyrO'bów wł(>.. 
kienniczych produkowanych w Białymstoku bardzo się obniżyła. Produ­
kowano głównie tańsze gatunki sukna oraz gorsze rodzaje tkanin we!-
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nianych i koców, wytwarzanych najczęściej z wełny ponownej,  ·dostar­
czanej przez 1 5  wytwórni istniejących w Białymstoku. Produkty swoje · 
zbywał' Białystok głównie w południowych województwach Polski, 
a t8.kże w poznańskim. Część produkcji eksportowano do krajów bał­
kańskich i na . Daleki Wschód. Największe znaczenie miał więc iynek 
wewnętrzny, jednak jego chłonność była bardzo różna, zależna od sy­
tuacji ekonomicznej uboższych warstw ludności Polski, które były głów­
nymi cxl;biorcami produktów bia:łostoclciego przemysłu włókienniczego. 
W latach . 1919-1924, w okresie nasilającej się coraz bardziej inflacji, 
chłonnośc rynku krajowego była stosunkowo duża, jednakże po reformie 
walutowej ryne'k krajowy ratlykalnie . się skurczył, a przemysł biało­
stocki zos-tał 21Illuszony do poszukiwan.ii nowych rynków zbytu. 

Dane o liczbie zakładó� przemysłow)rch Białegostoku . w 1922 r. ·jak. 
1 �otyczące ich zatrudnienia · zdają się niedwuznacznie wskazy\vać na 
stale istniejące, poważne rozd;obnienie przemysłu białostockiego. - Na je­
den zakład prżeniysłoWy- Bia'łegosto'lm prŻypl:ida'ió bowiem tylko 36 pra-· 
cowników. Zatrudnieńie. Większ� 'od "średniego miała tylko cz_ęść zakła­
dów przemysłu włókienriicz�go i n!ektóre zakłady przemysłu metalowe­
gó i drzewnego_: Ujemne skutki tego rozdrobnienia produkcji przy 
rÓWnoczesnej zaawansowanej koncentracji przemysłu w innych okręgach 
przemy�łowych .Polski miały objawić się w · ·niedałekfoj przysił-Ości. 
Tymczasem jednak', korzystając z chwilowej kÓri.iunktucy wywołanej 
rosnącą inflacją, przemysł Białegostoku nie tylko · likwidował skutki 
�ionej wojny, lee� nawet się rotwij�ł: . . . . ;·. ,. . · .. ·.. . ': . ; . ' „ .  � .. : - . . J • • • . r. Kres. powojennej koniunktury w przemyśle Białegostoku stanowi 'r� f�rma walut<;>wa z 1924 r. p�- pr�eliczeniu cen" na . nowY- . pieniądz oka..:' 
zało_ .się, że droga jest robociina, · drogi surowiec oraz wysokie· są śW:iad­
czenia i podatki przemysłowe, '  a - za tein drogie . są polskie wyroby. Nie 
było więc na nie ni:ibywców za granicą. Skurczył się także · rynek kta·­
jowy, gdyż ludność, zaopatrzywszy się na zapas w wyroby przemysłowe 
w okresie inflacji, przestała · je teraz nabywać. Spowodowało to ogólny 
zastój przemysłu. W przemyŚle włókienniczym na przykł<ld� zastój ,spo-. 
wodował unieruchomienie wszystkich białostockich fabryk sukna i ko­
ców � . osiem miesięcy. Kilka większych fabryk, · nie · mogą9' podołać 
trudnościom finansowym związanym z .unieruchomieniem produkcji i ·za:.. 
hamowaniem zbytu, uległo likwidacji. Należą do nich fabryki firm „To­
warzystwo D. Gubiński'', Halpern i Krykun oraz C. Nowik i SynoWie. 
Ostatnia ulegfa nie tyle likwidacji, ile rozbiciu między sześciu dzierzaw-: 
ców. Pozostałe ·fabryki długo borykały Śię z trudnościami. Pomoc, z ja­
ką usiłowało przyjść im państwo, nie dała ·większych . rezultatów. Bez­
robocie wzrosło do nie spotykanych dotychczas rozmiarów. W cza.Się 
ńajwiększej depresji, w m�cu-kwietniu 1925 roku, bez pracy pozos.ta­
wało około 900/o wszystkich robotników białostockiego . przemysłu włó-
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kienniczego. Przesilenie kryzysu i pewna poprawa koniunktury nastą-
,piły dopiero w pierwszym półroczu 1926 r. . 

Po kryzysie . lat 1924-1925 w okręgu białostockim pozostaJy już 
tylko średnie i drobne , zakłady przemysłowe, nastawione na produkcję 
najtańszych artykułów. Poza tym w przemyśle .włókienniczym kryzys 
ugruntował ostatecznie dominację BiałegostOku nad całym okręgiem. 
W Białymstoku bowiem najwięcej fabryk mimo wszystkich trudnc;iści 
zachowało samodzielność finansową i mogło nadal prowadzić produkcję 
na własny rachunek, gdy tymcżasem większość zakładów mniejszych 
znajd�ją_cych się w Białymstoku i znakomita · większość. zakładów zloka­
lizowanycP., poza nim utraciła samoClzielność fin_anso:wą i �muszona zo­
stała do prod,ukcji na . zamówienię. tych nielicznych sąmodzielnych za­
kładów przemysłowych . . Równocz�śnie pojawił� się w przemyśle włó­
kienniczym nowa forma organizacji · pródukcji, będąca niejako formą 
nakładu przystosow�ego, do nowych warunków ekonomicznych i tech­
nicznych. Powstały „ poWlęm . prz�dsiębio:rstwa, które nosiły wprawdzie 
miano „przemysłowych"-, al�· �e · Ji6s�ad�!)r -i�' bud!-Il�ów fabry_cinych, 
ani maszyn i zlecały całą prądukcję niesamodzielnym zakładom, tak 
zw�ym .zakładom z�rO'bkowym. Ich siedz'iiią ·stai · się również Biącystok: 
J �dJ?:Y,W z prz�sięb���s�� rtego 

.
typu }�yfa „Gródecka . 'Yełriiana Manu­

f�q.If'. , Dzię}ci posiadanytll zasoibom fi�ansowym . Bia·łystok _ stał . _się 
więc .absolutnym niemal dyktatorem pro'dukcji przemysłu włókienni'Cze-

• ' .# - • • _I, ·- • • • '
· 

: . go ,�. całym okręgµ . . '· . - . · ·· . ·
Likwidacja niektórych przedąj�bj �rstw priel!l�ąłowych . i zmiany 

w pozycji . dnnyćh falbryk doprowadziły taikż� ao zffiian w Strukturze 
orgallizacyj_nej i składzie ·bia'łostocldch zwią2Jków . · mooo,poHsty'cznych. 
Z�iązek . Bia:łostock

.
iego Wiel:kiego Przem}7słu Wysunął się na czoło 

wśiystkich ol'lganiza_cji nionopÓlistycznych okręgu. Skupiał on nadal 
dzięwi,ęć . Jłajwięl),{.Szy<!h przeamębior�tw .przemysfowy<!h, w'· tym o�em 
z,lą�'a.lizowanych · w 1Biafylnstoku. �RążlliCa w StosunkU' ·do roku 1922 pole­
gafa jetl�ak-.na zmiennym skladzie jego· .ciłorlków. ·starych członków po­
zostftło w nim, tylko czterech, a miano�icie firmy: ł O. Trilliiig · i Syn 
S. Ą., D . . Szatia. i I. Pines . z firm białostockich oraz S. H . . 

Cytron 
S. !:>· ..... zr Supraśla. Trzy drusz'e_"firm�r przesżły · z :Krajowego· Związku Fa­
bry�antó.w Włókienniczych, powodując tym samym spadek jego znacze­
�ia gospodru:czegd. Były .. to firmy: Sokół i Zylberfenig� 1. M. „Sokół i Sy­
no�i-� O!'� B. _Polak.' i ·.syno�e. Póza nirńi w skład ZWiązku Białostoc­
ki,ego Wielkiego Przemysłu weszły tilie firmy I. D. SzJ)l.ro oraz ' - • :; • • „ . I � • • 

J. A. Mar!_{,us. Krajowy Związek Fabrykantów Włókienniczych istniał 
jednak nadal. Dwa" pozostałe �Wiążki, · zn�-�

. 
i okres.u przed kryzysem,

uległy poważnej r�orgalii�acji i · zmieniły swe naiwy. Obwódowy Zwią� 
· zek Fabrykantów .Włókie�niczych .w Biafymstóku i Związek Fabcykan­

tó� Pr�emysłu Północ��go us.tiipilY ttuejsca · Towarzystwu Fabrykantów 
� i • • r '!... • • . • • -. •. • 1 • • • • ) �1' '• iJ • 
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i Przemysłowców Obwodu Białostockiego oraz Stowarzyszeniu Fabry­
kantów Przemysłu Włókienniczego „Tekstil". Nie wykazywały one jed­
nak właściwie żadnej aktywności. W związku z czym w Związku Biało­
stockiego Wielkiego Przemysłu oparcia szukały także większe zakłady 
innych gałęzi przemysłu - leśnego, garbarskiego, browarniczego, a tak­
że elektrownia białostocka. 

Według danych miejskiego referatu statystycznego miasta Białego­
stoku, w 1928 r. czynnych było w tym mieście 440 zakładów przemysło­
wych wszystkich branż, zatrudniających łącznie 5772 pracowników "· 
Najliczniej reprezentowaną branżą w 1928 r: - jak to . wynika z tabeli 
3 - podobnie jak w latach ubiegłych był przemysł włókienniczy. 
W 197 Żakładach produkcyjnych zatrudniał on 3694 pracowników. J?rócŻ 
zakła<lów objętych statystyką pr?"emysłową w przemyśle włókienniczym 
Białegostoku działały liczne zakłady chałupnicze, tak zwane zakłady 
lonkietnicze. Nazwa ta pochodzi od niemieckiego słowa „Lohn'', ozna­
czającego wynagrodzenie za pracę. w 1929 r. istniało aż 28.0 tego typ� 
zakładów, wyposażonych w 520 krosien i zatrudniająćych tyleż osób 5� 

Pozostałe gałęzie przemysłu w_ 1928 r. były znacznie mniej licznie 
reprezentowane. Jeśli będziemy oceniać ich ważność według zatrudnie­
nia, zajmowatY one kolejno. następujące miejsca 6: Gdyby włączyło się 
zatrudJ?.ienie zakładów _w Starosielcach, nie objętych cytowaną staty­
styką,··największe zatrudnienie posiadałby na pewno przemysł maszyno­
\Vy i 'metafowy. Wed.ług , „ Wiadomości statystycznych" największe za­
trudnienie _mia;ł jednak przemys'ł drzewny, a następnie dopiero przemysł 
metalowy. Dalsze kolejn·e miejsca zajmowały przemysły: spożjwczy, 
garbarski i ceramkzny .. w przemyśle drzewnym największe znaczenie 
odgrywały. fabryki sklejek E. Hasbacha i Braci Krugman . . W przemyśle 

'.;, ·' Dane cytowane są na podstawie „ Wiadomości staiystycznY'ch m. Białegostoku 
za lata 1921-1928", wydanych w BiałymS>toku w 19:29 r., a więc dotyczą tylko Bia­
łegostoku w granicach administracyjnych z tego okresu. Nie obejmują one zatem 
'Zakładów pi"zernysłowych zlokalizowanych w Dojlidach, Wa·silkowie i Starosiel­
cach. 

5 E. T e r  e b u  c h a, Białostocki przemysł wełniany, praca doktorska, Poznań 
1939 (mas2ynopis). 

6 Analia:ę znaczenia pos7iczególoych gałęzi przemysłu oparto na wiellkości 7.3-
tTudnienia, gdyż bra,l!: jest niestety obszerniejszych danych co do produkcji prze­
mysłowej i wyposażenia technicznego zakładów przemysłowych. Istniejące w tej 
dziedzinie informacje dotyczą ty1ko przemysłu włókienniczef!IO w całym ok·ręgu 
białost

'
ockim. Według M. B a �  c i ń s k i e  g o  �Polski przemysł włókienniczy, 

(w:) „Przewodniku przemysłu i han<l1u .p<>lskiego", t. III, W:ars7.awa 1929, str. 
230-240) stan uruchom'ienia pr.zemysłu włókienniczego w okręgu białostockim 
w 1928 r. osiągnął 700/o stanu spl"Zed pierwszej wojny światowej. Czynnych było 
wówczas około 80 OOO wrzecion i około 1600 krosien, natomiast T<>C'Zna produkcja 
białostockiego przemysłu wynosiła około 10 OOO ton towarów wełnianych i półweł­
nianych łącznej wartości około 30 min zł. 
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metalowym, objętym cytowaną statystY'ką, n�jwię'kszą rolę odgrywały. 
dwie fabryki maszyn rolniczych. Trzeba jednak !Pamiętać, że nie o.bj-ęte 
statystyką Warsztaty Drogowe Kolei Państwowych w Starosielcach za­
trudniały kilkase't osób, :a więc kiikaikrotnie więcej niż wszystkie pozo­
s tałe zakłady przemysłu masz)7'nowego i metalowego razem wzięte, za-

- tern znaczenie ich w tej !branży ·było beZ'Sprzecznie wiodące . .  w iprzemyśle 
garbarskłm najpowaiżniejsze znaczenie mia:ły zakłady Ch. Bekkera, 
w przemyśle zaś ceramicznym - zakłady „Dojlidy" i „Kurów". Do waż­
niejszych zakładów przemysłowych Białegostoku należały wówczas tak­
że:. Tow. !Wodociągu -BiaiostÓCkiego, 1browar w DojUdach i el�ktrownia 
Oiałostock:a. Jako producenci, pewne znac�enie posiada-ły także trzy ist­
niejące w 1928 r. spółdzielnie wytwórcze: Rdbotnicza Spółdzielnia Wy­
twórcza „JednośĆ", Spółdzielnia Włókiennicza „Tekstil" oraz „Stolarz" 
Sp. z o.o. Po�ostałe zakłady, 'jakkolwiek małej - skaili, j,eśli chodzi o za-

. trudnienie, reprezentowały jednak dużą rozmaitość specjalności. Istn�ały 
bowiem drukarnie, olejarnie, wytwórnie cukierków� woo gazowych, win 
i wódek; szlifiernie szkła, terpentyniarnie oraz fabryki kosmetyków, ta­
pet, zeszytów i iruie. Pomimo zacofanego c,harakteru, jś.ki miał w tym 
czasie Białystok, . jego przemysł prócz produkcji wyspecjalizowanej, na 
eksport, lub opartej na znajdujących się w· pobliżu surowcach, produ­
kąwał także większość produktów na zaspokojenie zapotrzebowania ryn­
ku duż�go mi�ta. Białysto� · mial więc wŚzelkie szanse, aby stać się 

_ z_ czasem �szechstronnie rozwiniętym ośrodkiem przemysłowym, gdyby 
pozwoliła na to koniunkt'ura. Niestety, okresy prosperity gospodarczej 
były w la!ach międzywojennych krótkotrwałe i nie pozwalały na okrzep­
nięcie przemysłu. Zaledwie wydźwignął się on · ze skutków kryzysu 
lat 1924-1925, już n_adszedł drugi kryzys, tym razem znacznie poważ­
niejszy, gdyż objął on nie tylko Polskę, ale cały świat kapitalistyczny 
równocześnie. 

' �  
·� '. 
. -- � '• �. 

�- , .  

Tab e l a  3 

Struktura przemysłu miasta Białegostoku w 1928 r. -; 
Ge.lfł2; przemyslu 

Włókienniczy 
Drzewny 
Mll2Z}'DOwy 

i metalowy 
Spożywczy 

I I Zatrud- 1 I '. I Za.trud-
Zakłady . . Gałąź przemysłu Zakł_ ady - . mew.e _ ,  

rueme 

197 
16 

34. (·_ 

I 71 
·.·. „. 

·-� 

;6�
'" I Ga.rbe.rski 35 I 233 

494 Ceramiczny 
· Ii mineralny 12 . 1 136 

360 .Poligraficzny 12 , 118 
346 Inne 63 391 �����-;-���,.._�--1 

1 · 1 _, i) · I Og�łem 440 I 5772 j 
'/, r ó d ł o: Wle.domości statystyczne m. Białegostoku za Iata 1921-1928. 



Te.bela 4 

Struktura. przemyslu m. Białegostoku w lato.ob 1929-19347 (Ze.kłady za.rejestrowane w Inspektoracie Pra.oy) 

·-1929 1930 ' 1931 1932 

Ga.łąź przemysłu 
;>, ..:i "' i' .,j "' i' .,:, "' ;>, .,:, "' . � E ·� e ·a e ·a 'i = .... 

I � I =i l ·a � � � "' � h � I � ·a „ ·a � ·a „ „ „ I 
� -! 

Mineralny 10 359 10 380 10 375 1 1  415 
w tym kafla.rnie 8 112 8 100 8 99 8 125 
huty szkła 1 231 I 284 l 203 1 194 

Metalowy, me.szy- : 
nowy i elektro-
techniczny , 19 313 19 282 16 103 15 135 

Chemiczny '' 3 :-- 22 3 22 4 22 ' 3 15 
Włókienniczy 76 3306 80 3264 80 3870 80 4807 
Pa.pierniczy 3 60 3 60 3 49 3 45 
Skórzany. 

I 
24 167 24 165 21 160 21 164 

Drzewny 17 995 19 890 14 43
'
3 

q�  1 5 481 

Spożywczy 16 748 16 770 IO 651 16 651 
Odzieżowy 6 41 5 20 4 24 4 25 
Poligraf iozny ' 1 1  84 1 1  80 9 61 9 38 
Inne ., 5 196 6 208 5 131 o 1 1 7  

Ogółem I 100 6291 I 196 6150 182 5195 189 6839 I 
7 „Wiadomości. Statysty·czne m. Biaregos-toku za lata 1929-1934", t. II, Biały.stok 1936. 

" fl 

1- · 1933 

.g · .,:, "' g ·a I � "" "'  ol · ... „ i:: 

10 386 

8 129 

1 188 

14 212 

3 19 

87 5832 . 

2 30 

20 245 
13 764 

15 349 

4 : 23 

9 39 

7 188 

184 I 8087 I 

1934 ---
� .,j "'CS g . ... � .., E � ·aŃ 

10 400 . 
8 1 30 
1 195 

14 177 

4 76 

82 4909 
3 46 

20 265 

1 1  798 

14 428 

2 10 

9 55 

6 150 

177 I 7314 
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Pierwsze objawy kryzysu pojawiaJą się pod koniec 1928 r. Spadek 
eksportu do Chin i Japonii, które były odbiÓrcami 800/o eksportu bia.:. 
łostockiego przemysłu włókienniczego, spowodował zachwianie się jego 
.produkcji. Dalsze pogorszenie sytuacji nastąpiło w 1929 r: Trudności 
w zbycie towarów, cła na granicach krajów importujących oraz skurcze­
nie się rynku wewnętrznego spowodowało ostateczne załamanie się pro­
dukcji i likwidację lub wstrzymanie produkcji w ·przemyśle włókienni­
czym. 

Przebieg samego kryzysu różny był jednak w różnych gałęziach 
przemysłu. Dla przemysłu włókienniczego na przykład najgorszymi 
okazały się lata 1929-1931 (tabela 5). Najniższe wówczas było zatrud­
nienie i najmniejŚza . była liczba czynnych ·zakładów przemysłowych. 

Te.bela 5 

Za.kią.dy i zatrudnienie w białostockim przemyśle włókienniczym w latach 1929-:-1934 
1929 1930 1931 

l i ..,j � 1 od i l rei ' ::s ' "' • ::s . Cll ... Cll ... Cll ... „ „ "' .., "' „ 

I . I = ·,. 

Białostocki okręg 
włókiBnniczy - I . ogółem 121 3469 112 3886 

.. ------
Białystok 76 3306 80 3264 78 3876 
w tym: 

fe.br. wyr. wełnie.n . .  73 3262 78 3234 
" I 

3851 
fa.br. kapeluszy l 1 3  1 13 . l 10 
fa.br. wst,ążek 2 31 l 17 l 15 

1 

' 1932 1933 1934 
� 1 rei �· 1 od 1 1  -d • ::s . "' d � Cll ... Cll ... "' ..,  „ .., "' ..,

I 

106 3239 107 3587 117 4312 --- - -r-- --86 4807 87 4807 , 82 4909 
84 4788 1 85 5809 81 4899 1 1 12 I 1 1  10 I _1 10 1 7 l 13 - -

I 

W tym też okresie kilka fabryk ,;.,łókienniczych Wraz z maszynami prze­
ńiÓsło się do krajów, które były dotąd odbiorcami ich wyrobów. 
W 1930 r. firmy Porecki i Gawieński oraz Jurowiecki przeniosły się do 
Rumunii, zaś w 1932 r. firma O. Trilling i Syn zlikwidowała swoje za­
kłady w Białymstoku i na podstawie umowy z rządem przeniosła się 
do Związku Radzieckiego. : · ·' 

Na uwagę zasługuje również fakt odmiennego przebiegu kryzysu 
w przemyśle · włókienniczym Białegostoku i w reszcie -okręgu, gdzie naj-

. 8 Pozorna niezg-0dnośt danych dla całego okręgu i Białegostoku wynika z róż­

nicy źr&reł, z jakioh zaczerpnięto cytowane liC2lby. Dla Białegostoku zaczerpnięto 

je z „Wiaoomości staty�ycznych m. BJiałegostoku za lata 1929-1934", natomiast 

dla całego Okręgu ze ,-,Statystyki Przemysłowej GUS" za lata 1931, 1932, 1933 i 1934, 
. kttóra obejmuje tylko zakłady posiadające świadectwa przemysłowe I-VII ka­

tegorii. WyeJ.imin<YWaoe są więc dane dotyczące drobnych zakładów, uvng'lędnio­

nych w „WiadomuAciach statysty'c.znych m. Białegostoku". 
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trudniejszy okres przypada na 1932 r. Wcześniejsze nieco opanowanie 
sytuacji kryzysowej w przemyśle włókienniczym Białegostoku niż 
w reszcie okręgu przypisać należy różnicom istniejącym w strukturze 
przemysłu. Białystok posiadał bowiem większość znajdujących się 
w okręgu przedsiębiorstw samodzielnych, zdolnych otrząsnąć się ze 
skutków kryzysu i wznowić produkcję z chwilą, gdy tylko zwiększył się 
popyt na wyroby włókiennicze, gdy tymczasem pozbawione w dalszym 
ciągu zamówień prowincjonalne fabryki zarobkowe ciągle jeszcze redu­
kowały zatrudnienie i ulegały likwidacji. Gdy w białostockim okręgu 
przemysłu włókienniczego jako całości od 1933 r. nastąpiła już stała po­
prawa sytuacji, w samym Białymstoku w'ystąpiło w 1934 r. ponowne 
zmniejszenie zatrudnienia, co należy przypuszczalnie wiązać z likwida­
cją drobnych zakładów, zrujnowanych w czasie kryzysu, jak i z ogra­
niczeniem zatrudnienia w większych zakładach, które w tym czasie prze-
Śzły w ręce fabrykantów łódzkich. . , - D 

· Wraz ze zmianami ilościowymi w przemyśle włókienniczym zacho­
dziły także zmiany jakościowe. Zmieniła się struktura przemysłu. Cie­
kawym zjawiskiem, pozornie sprzecznym z zasadą koncentracji, jest 
fakt zaniku zakładów wielkich, a utrzymanie się zakładów średnich 
i małych. Duże zakłady, opierające swą produkcję głównie na ekspor�ie, 
spotykały się bowiem na rynkach zagranicznych z konkurentami łódz- · 
kimi lub bielskimi. Z tego współzawodnictwa wychodzili z zasady zwy­
cięsko lepiej zorganizowani przemysłowcy łódzcy. Przemysł białostocki, 
nie mogąc się pozbyć swoich towarów, miał zamrożony kapitał, a tym 
samym uniemożliwioną produkcję. Spowodowało to upadek wielu przed-

, siębiorstw indywiduąlnych i spadek kursu akcji przedsiębiorstw akcyj­
nych, wykupywanych następnie przez konkurencyjne firmy łódzkie. 
Przykładem tego procesu może być historia przebiegu kryzysu ' lat 

. 1929-1933 w fabryce pluszu Towarzystwa Białostockiej Manufaktury 
E. Bekker i S-ka 9• Przedsiębiorstwo przynosiło normalnie ponad pół 
miliona złotych zysku rocznie,. a na skutek kryzysu od 1930 r. zaczęło 
przynosić same straty (tabela 6). 

Spowodowało to spadek kursu akcji, które w 750/o przeszły w ręce ·

Karola Geyera. 
:.1: Kryzys lat 1929-1933 spowodował także . likwidację istniejących 
związków przemysłowych. Właściciele większych fabryk białostockich, 
które przetrwały kryzys, dążąc do ograniczenia konkurencji firm łódz­
kich nie stworzyli tym razem własnej organizacji, lecz przystąpili 
w 1933 r. do utworzonego w Łodzi Syndykatu Eksportu Odzieży. Prócz 
30 firm z okręgu łódz,kiego w skład syndykatu weszło 6 następujących 

' ' 9 Na pod1Stawie bilansów spółki m lata , 1926-1935 . . Air<:hi'Wllm Wojewódzkie 
w Białymstoku. 
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_ T a b e l a  6 

Straty Towarzystwa Białostockiej Manufaktury E. Bekkąr i S-ka 
w late.eh 1930--1035 ' 

1930 I 
' 1931 1932 

-
Wielkość strat 

w złotych 103433 409.489 416416 
' ; -. " 

„ ·;(i)._-:.-. - \  • •  4" "'-).! .��-·· � . 

1933 1935 - ·

: -

405 881 ' 50 695 

I 

I 
. firQJ. ibiałostqćltli;::h: . i. _ D: -Szpiro; Sżpiro Jagłom, . Sokół J. Zylberfenig, 

,, B .. :P,olaka· S�Wię, I. Bines. oraz T. Poczebucki. �-: .: er . - � ;��
- ',' W'L przemY,ś_1e: mineralnym przebieg kryzysu był zbliżOny; . do jego 
- -pr�ębiegu).� przemyśle- włókienniczym.· ,Jeśll wyeliminuje się. „z:: rozwa-
-- �ń: uruchomi�ną: w Cl.9.29 . r-. hutę szkła·,„ a; weźmie się pod, : uwagę tylko 

istniejące od dawna kaflarnie, to zauważy,się; :że przebieg kryzysu; obja­
·wiający się wahaniami: :w zatrudnieniu, był identyc.zn.y :jak w przemyśle 
włókie :rmiczyrą Obraz· ten �zaciemnia • 

.tylko. ·wspomniana i huta' szkła, któ­
ra' dnp, swej ·depresjiś.prŻeeyła_ dopier.o: w 1933.:-r.; wóweza:ś gdy kaflarnia 

r ntr�snęła;iSię: ·już. z-k-ry-zysu:- �a uwagę ias1ug.uje - .jednak fakt, że prze­
- �Y,.:S.łq njinęrahiy.,łp_� ,względell! ,ilościowymi wys2;edł· iz kryzysu ·- obronną 
-:rę�ą ... io:gr.aniczehiu uległo. tylko-.z.atrudnienie w hucie szkła przy równo-
-czesnybl.zjego zwiększeniu :w· kaflarniach: ! l  ' · � · ·" ' -

�:"". ; W.nprzerń-ysłach eskó:rza'.nym� m.aszyPowym i drzewnym trudnbści wy­
niika;jąc·e z·.'lkryzys.u-- dały się · najsilniej odczuć .w· : łatach:· 1931-1932.
W c -wypadlrn wszy�tkich• tych gałęzi- przemysłu nastąpiła· likwidacja �.sze-

-tegti. za.kładów. prze�ysłOWyCh, •przeważnie drobnych, ta:k że_ llczba :ia- - ·
. kładów czynnych w tych branżach pO.' ·kcyzysie była znacznie mniej�za 
niż pqed nim-:- :Równocześnie jednak podkreślenia wymaga fakt, że od­
�w;rotnie .nw_ w .przem�Sl.e1Włókienniczytn zakłady na:ji\Vi�ksze rprźeważip.ie 

_ i.,Przet:rzymały kryzys iocid·-.wielkościo ieh ·zą:trudnienia, zależało póŹllliejsze 
· ·żnaczenie · danej ·bramy. Szfaegó1nie t)11Bowym p.od tym WZJględem był 

prze�ysł drzewny, w którym na ogólną Hc.z1bę 798 zatrudnionych 
• 

"W 1943 f . . 581 :. psób stanowili lµdzie zatn:Idnieni W dwóch najwiękśzych 
fabrykach sklej�k. , ' -_ '" ,) · ' 

. Jeszcze inny charakter· miał' przebieg kryzysu w .przemysłm;h' -.spo­
• .żywczym� papierniceym i poligraficznym, w którycJ:i dno depresji .: kry:­
. �sówej przypadło na lata 1932--,,--1933. Nagły . spaqek o 1połowę zatrud­

nienia,;-;w· przemyśle„ spożywccym w · 1933 r. spowodby.rany został unie­
. ruchomie:ąiem dużej dabryki: wyrobów tytoniowych}''która w 1932 r. za-
trudniała j:eszćze 36·8 pracowników. '...:r : .„ r ..,, ; - r .«Y· T' � ., �,. ' "' ':': : ._ !'.t; 

, · Reżultatem kryzysu w prz�myśle Białegostoku jest jego niewątpliwe 
ogrąniczenie ilościowe przy równoczesnym wzroście_ zatrudnienia w po-

· <:"" h '°' - • . , - , ... � ' 

" 
. · 

.
„ 

' 

....... 

. ' -zós'tacych„ , zakładach pr:z;eriiyśfowych; a więc koncentracja; typowy . :pro-
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1 
Tabela 7 • 

I '� 
Struktura wielkościowa zakładów przemysłowych Białegostoku w 1934 r.10 .,r; _ 

Ogółem i --1 -

IGałąź przemysłu 
' 

1i -

Mineralny 
W tym 

' kaflarnie 
huty szkła. 

Metalowy, ma.szy-
� nowy i elektra-

techniczny 
Chemiczny '•.; 
Włókienniczy 
W tym 

fabryki sukna, 
pluszu, 
i waty 

koców 
- . 

Papierniczy 
Skó�zany 

„ 
Drzewny 
w tym fabryki 

I 

sklejek 
Spożywczy ' · IOdzieżowy 
Poligraficzny 
Zakłady uiytecz-

naści publiczn. 
Zakłady widowisk. 

� -„ 

10 

-
8 

' 
1 

14 
4 

82 

' .. 
81 

3 
20 
11 

.. 2 
14 
· 2 >. 

9 

2 
4 

Bia.łystok ogółem 1 175 I 
' �) 

-ci � I „ .., dl "' 

400 
-

130 
195 

·�· i 

'.;·i) 
177 

76 
4909 
' 

�- 1 
4899 
; 46 
265 

798 

581 
428 

e 10 
55 

118 1 
32 I 

7314 

1-4 I 

-ci 
� ::i 

.:; dl dl „ „ 

- I -

- -
•. - -

r--"': 

8 25 
. l 1 

2 7 

2 7 
- -
12 36 

2 4 

- -

· 3 7 
1 3 
5 16 

- -
- -

34 99 

Zakłady zatrudniające pracowników 

ó--19 50-66 50-99 

-tl -ci -ci 
j ::i 

� 
::i � ::i 

„ ... „ .., � .., dl dl dl d „ „ „ „ „ I 

6 68 2 68 l 69 

6 68 
-

2 68. - -
- - - - - -

. 

,_ . , 
3 23 3 129 - -

2 15 - - l 60 
20 218 30 1102 19 1265 

� 
·' "' -

„ L!-� ' " ) 2.  
19· 208 30 1102· 19 1265 . 
3 46 - - - -

6 59 1 25 - --
4 33 l 22 2 158 

- - - - - -
5 43 3 79 / 2 . ,  141 
I 7 - - - -

4 39 - - - -

- - 1 42 I 76 
4 32 - - I - -

58 583 41 1467 26 1769 

.:'( 

. .  , . 
'100 i więcej 

-cl · � :?;: � dl • „ . „ 

l 195 

- -

l 195 

, . ' 

- -
- -
' 
11 2317 

· ·' 

- . -

! •.· 

11  2317 
- -

1 145 
2 581 

2 581 
I 158 

- -
- --

- I'< - ; 
, - -

16 I 3396 

ces przekształceń, który trwał nieustannie w łonie gospodarki kapita­
listycznej od chwili, .jej powstania, a nasilał się szczególnie w okresach 
depresji kryzysowych, niszczących przedsiębiorstwa źle · zorganizowan� 
lub niedostatecznie odporne na . walkę konkurencyjną. Pomimo· tego sto­
pień zaawansowania procesu koncentracji w przemyśle Białegostoku n�­
dal nie był zbyt wielki. Jak wynika z tabeli 7, liczba zakładów zatrud­
niających 100 i więcej pracowników była w 1934 r. niewielka. Liczba 
pracowników zatrudnionych w tych zakładach nie przekraczała również 
500/o ogółu pracowników .'przemysłowych mia

.
sta. Nie istniały także zu-.( ... ·. . . 

rn „Wiadomości Statystycz�e m. Białegostoku za lata 192,�1934", t. II, Biały­

' stok 1936. 
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pełnie przedsiębiorstwa wielkie. Białystok był więc skupieniem prze­
mysłu średniego lub drobnego i to we wszystkich gałęziach przemysiu, 
jakie znajdowały się w tym mieście. Taka struktura przemysłu jest nie­
zrozumiała, jeśli proces koncentracji zachodzącej w Białymst�u. ana­
lizuje się w oderwaniu od procesu koncentracji zachodzącej w całej go­
spodarce narodowej. Wobec silniejszej niż w Białymstoku monopolizacji 
przemysłu w innych okręgach przemysłowych Polski przemysł biało­
stocki skazany był na przegraną w walce konkurencyjnej o rynki zbytu 
dla swoich produktów. Z drugiej strony, jeśli się weźmie pod uwagę 
mniejszą odporność na konkurencję przestarzałych technicznie dużych 
zakładów białostockich, po?;bawionych do tego większych rezerw finan­
.sowych, fakt ich upadku przestaje dziwić. Jedynymi zakładami, które 
w zaistniałej sytuacji mogły ·jako tako konkurować z przemysłem skon-

, centrowanym w wielkich okręgach przemysłowych, były zakłady śred­
nie i ma.łe, których produkcja opierała

. 
się przeważnie na wewm�trziiym 

lub wręcz lokalnym rynku zbytu, do którego potrzeb łatwo mogła się 
dostosować. Niemniej jednak każdy zespół przemysłowy, jakim jest du­
że miasto, stanowi odrębną, wewnętrzną scenę, na której dokonuje się 
proces: koncentracji' w myśl zasady, że zakład większy jest silniejszy 
i łatwiej dystansuje mniejsze zakłady produkcyjne. Na podstaw.ie tej 
�asady w ostatnich latach poprzedzających drugą wojnę światową do­
konywał się w Białymstoku wewnętrzny proces koncentracji, który po­
mimo zakończenia trudności kryzysowych i ponownego ożywienia ryn­
ków zbytu spowo'dował zamknięcie licznych drobnych zakładów prze­
mysłowych i przejęcie ich proąukcji przez większe zakłady o stale ros-

. nący� zatrudnieniu. Potwierdzenie tego zjawiska wynika z porównania 
danych dla lat 1928 i 1938. Według danych statystycznych z dnia 30.VI. 
1938 r. Białystok (w obecnych granicach administracyjnych) posiadał 
212 zakładów przemysłowych o łącznym zatrudnieniu 8767 osób 11• · 

' A więc w stosunku do 1928 r. zauważa się spadek liczby zakładów o po­
nad połowę przy równoczesnym wzroście zatrudnienia o około 40°/o. 
- ' ; Dane -statystyczne z -dnia· 30 czerwca 1938 r. są ostatnimi -miarodaj­
ńymi danymi dla przemysłu · w okresie międzywojeRnym. Na nich więc 
z konieczności oprze się. omówienie stanu przemysłu białostockiego 
w przedediliu drugisj, wojny światowej, choć od jej wybuchu dane te 
dzieli jeszcze cały rok. . •  

Prawie połowę · . wszystki�h zakładów przemysłowych czynnych 
w 1938· r. na obszarze Białegostoku (w obecnych granicach administra­
.cyjnych) stanowilY . zakłady przemysłu włókienniczego: . Było ich 101. 
Zatrudniały one łącznie 5988 pracowników. "1-a pódstaW:ie 

,
danych ze-

k.· 11 St. M i s z t a  '1, Przemys'ł, Województwo Bialostockie, Luiblln 1967, 
:S. 399-496. 
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branych przez E. Tereibuchę 12, uzupełnionych na podstawie ogłoszeń 
w wydawnictwach reklamowych 13, udało się odtworzyć charakter 87 za­
kładów produkcyjnych spośród 101 istniejących. Według nich najlicz­
niejszą grupę stanowiły fabryki wełniane, których było 35, oraz przę­
dzalnie, których było 22. Poza tym istniało 8 tkalni, 8 wykończalni, 
6 szarpalni, 5 fabryk waty i watoliny oraz 3 inne zakłady. Białystok był 
więc głównie skupieniem kompletnych ; lub wielooddziałowych fabryk 
wyrobów wełnianych i wydzielonych przędzalni. Pozostałe działy były 
raczej nieliczne. Największą fabryką włókienniczą Białegostoku w 1938 r. 
była fabryka sukna firmy A. Sokół i J. Zylberfenig; miała ona 11 400 
wrzecion oraz 100 krosien sukienniczych i zatrudniała 920 pracowników. 
Druga co do wielkości, fabryka sukna i kołder firmy I. D. Szpiro, po­
siadała 5000 wrzecion oraz 45 krosien sukienniczych i zatrudniała 466 
pracowników. Trzecie miejsce zajmowała fabryka sukna i kołder firmy 
B. Polak i Synowie, posiadająca 3360 wrzecion oraz 60 krosien i zatrud­
niająca 254 pracowników. Poza tym istniało jeszcze dziesięć większych 
fabryk włókienniczych, zatrudniających od · 100-200 pracowników 14• 
Całą resztę stanowiły zakłady małe i drobne o zatrudnieniu znacznie 
mniejszym. 

Pod względem organizacji prodruikcji białostockie z1'kłady przemysłu 
włókienniczego dzieliły się na pięć typów: 

1) fabryki kompletne; 2) wielooddziałowe fabryki niekompletne; 3) fa·
bryki jednooddziałowe; 4) rękodzielnie; 5) „fabryki bezmaszynowe". 

Do pierwszego typu należały największe zakłady produkcyjne, któ­
re pracowały na własny rachunek i skupiały u siebie cały proces proc 
dukcyjny. Drugi typ stanowiły fabryki średnie, nie posiadające wszyst­
kich oddziałów produkcyjnych. Pracowały one zazwyczaj na rachunek 
własny, powierzając część produkcji do wykonania w innym zakładzie. 
Typ tr.zeci stanowiły fabryki małe, rzadziej średnie, najczęściej zarob­
kowe, czyli nie pracujące na własny rachunek, lecz wykonujące zamó­
wienia samodzielnych fabryk niekompletnych i przerabiające u siebie 
dostarczony przez nie surowiec. Typ rękodzielni składał się z drobnych 
zakładów, posiadających często charakter większych warsztatów rze­
mieślniczych, przerabiających prawie wyłącznie cudzy surowiec. ra nich 
opierały swą produkcję tak zwane „fabryki bezmaszynowe", stanowiące 

12 E. T -e r  e b u c h  a, Białostocki przemysł wełniany, o.c. 
13 „Rocznik P-0!1Slciego Pirz.emysłu i Handlu". t. III, Warszawa 1938. 
14 Do grupy tej należały fabryki sukna: B-ci Kn)7'S'.Zyńskich- - 195 zatrudnio­

nych, ,Białostockiej •Manufak:tury S7ipiro Jaglom - 169 zat'rudnionyoh, G, Rubin­
steina i L. Kagana - 148 pracowników, Ch. •Marejna - 142 prac., Al. Szmidta 
i Synów - 132 prac., A. Bejrachowicza - 123 prac. i Borynbauma i S-ka - 110 prac. 
oraz fabryka sulkna i kołder T. P-oczabuckiego - 1127 prac .• tkalnia Towarzystwa 
Białostockiej M.anufa'ktury E. Bek.ker i S-ka - 1;82 prac. i fabryka przędzy weł­
nianej S. F-inkela - 1126 !Prac. 

15 - Studia i materiały do dziejów._. 
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ostatni z wymienionych typów, których działalność polegała na tym, że, przedsiębiorca nie posiadał własnego zakładu produkcyjnego, a całą swą 
produkcję powierzał w formie nakładu rękddzielniom �ub nawet fabry­
kom nietkompletnym. Był to niezwykle dog<:idny sposób produkcji, gdyż 
przedsiębiorca nie mając własnego zakładu nie płacił podatków przemy­
słowych i nie musiał inwestować ·w maszyny, a cały posiadany kapitał 
mógł wyłożyć na produkcję. Poza tym przedsiębiorca. tego rodzaju nie 
potrzebował stykać się bezpośrednio z robotnikami i nie był narażony 
na wyn"ikające z tego konflikty. Instytucja „fabryk bezmaszynowych" 
była więc niezwykle popularna i w związku z tym bardzo licznie repre-
zentowana. °"" 

Liczebność pozostałych poza przemysłem włókienniczym gałęzi prze­
mysłu była w 1938 r. stosunkowo niewielka. Nieliczne też były większe 
zakłady przemysłowe reprezentujące te gałęzie. Cała reszta przemysłu 
reprezentowana była tylko przez 111 zakładów o łącznym zatrudnieniu 
2879 osób, stanowiącym zaledwie 488/o zatrudnienia w samym tylko 
przemyśle włókienniczym. Największym zakładem przemysłowym poza 
przemysłem włókienniczym były Warsztaty Drogowe Kolei Państwo­
wych w Starosielcach, zatrudniające 487 osób. Zbliżone . zatrudnienie, 
406 osób, miał drugi co do wielkości zSkład - fabryka sklejek w Doj­
lidach. Trzecim co do wielkości zakładem przemysłowym poza przemy­
słem włókienniczym była białostocka huta szkła, która zatrudniała 303 
osoby. Poza wymienionymi istniały jeszcze tylko trzy zakłady o zatrud­
nieniu przekraczającym 100 osób 15• Resztę stanowiły małe i drobne za­
kłady przemysłu spożywczego, metalowego, drzewnego i ceramicznego 
oraz pojedyncze zakłady innych gałęzi przemysłu. 

Białystok, pomimo względnie centralnego położenia w Polsce przed­
wrześniowej, znajdował się jednak -na uboczu w stownku do jej głów­
nych okręgów przemysłowych i poza ostatnimi latami, poprzedzającymi 
drugą wojnę światową; nie . łączyły go z nimi żadne związki organiza­
cyjne. Słabo zaawansowana koncentracja przemysłu białostockiego spra­
wiła, iż znajdował się . on na marginesie interesów rządzących w Polsce 
monopoli, a także na marginesie zainteresowania władz państwowych. 
Separacja gospo_darcza przemysłu białostockiego przy równoczesnym od­
cięciu granicą państwową podstawowej jego gałęzi od dawnych rynków 
zbytu, dzięki którym przemysł ten powstał i rozwinął się, jak również 
często powtarzające się zahamowania produkcji na skutek kryzysów 
uniemożliwiały normalną odbudowę przemysłu białostockiego po znisz­
czeniach pierwszej wojny światowej i hamowały jego dalszy rozwój. 

. 15 Były to: białostocka fabryka sklejek .:_ 158 zatrudnionych, garbarnia 
. Ch. Bekikera - 131 pracowników i elektrownia miejska - 115 zatrudnionych. Naj­

�ększy zakład białostockiego przemysłu spoż�zego. rafmeria olejów jadalnych, 
zatrudniał już tyiLko 89 pra<:owników. 

· 
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Tymczasem zniszczenia z okresu pierwszej wojny światowej były bar­
dzo poważne. Nowo otwarte fabryki nie do.równywały już nigdy sta­
rym. Nawet w okresie największego nasilenia produkcji park maszyno­
wy i produkcja przemysłu włókienniczego w Białymstoku nie przekra­
czała 700/o stanu z 1914 r. Również pod względem asortymentu i jakości 
produktów przemysł włókienniczy dwudziestolecia nie dorównał prze­
mysłowi sprzed pierwszej wojny światowej. Konieczność konkurencji 
z pozostałymi okręgami włókienniczymi Polski zmuszała fabrykantów 
białostockich ·do nieustannego obniżania kosztów produkcji, co odbiło 
się bardzo ujemnie na jakości produkowanych wyrobów. Poza tym, 
opierając się na dalekowschodnich rynkach zbytu, przemysł włókienni­
czy zmuszony był produkować towary najtańsze, a więc niskiego ga­
tunku. 

Stałe zaburzenia w gospodarce polskiej okresu międzywojennego, po­
zostawiające tylko dwu- lub trzyletnie okresy względnego spokoju 
i względnej stabilizacji gospodarczej, nie · przyczyniały się bynajmniej 
do rozwoju przemysłu. Wręcz przeciwnie, powodowały one nieustanne 
wahania w liczbie zakładów i wielkości zatrudnienia. 

Wszystkie przytoczone fakty ujawniają trudności, z jakimi borykał 
się przemysł białostocki, aby przedłużyć swą egzystencję i nadal pro­
dukować; przestają dziwić skutki każdorazowego kryzysu - dlaczego 
każdy kryzys zmniejszał stan posiadania przemysłu białostockiego 
i ograniczał produkcję do coraz mniejszej ilości zakładów. Wyjaśniony 
zostaje także przebieg procesu koncentracji przemysłu, wyrażającej się 
w Białymstoku zanikiem większych zakładów przemysłowych i · ograni­
czeniem produkcji do zakładów średnich i małych. 

Okres dwudziestu lat między pierwszą i drugą wojną światową i'.iie 
spowodował wzmocnienia pozycji przemysłu w gospodarce Białegostoku, 
głównie na skutek ograniczenia rozwoju przemysłu włókienniczego, któ­
ry stanowił zasadniczy trzon ' przemysłu tego miasta. Rozwijający się 
w tym okresie przemysł drzewny czy nowo utworzony przemysł szkiany · 
nie mogły zrównoważyć regresu w przemyśle włókienniczym, co , spo­
wodowało, że zatrudnienie w przemyśle Białegostoku w 1938 r. było 
mniejsze niż w 1914 r. i że na tysiąc jego mieszkańców zatrudnienie 
w przemyśle znajdowały tylko 82 osoby. Jakkolwiek więc Białystok był 
nadal miastem przemysłowym, to jednak strukturą zawodową swej lud­
ności niewiele różnił się od wielu zaniedbanych miast kresowych. 

P E 3 IO M E  

Hcxop;B'Oil TO'lKOH ,ii;m:i: amun:13a npoQeccOB CB113aHBbIX <: pa3BHTHE!M npoMhilil­
JieHHOCTH, a TaKJKe ee 3aTOpMo:m:eHHHMH, aBTOpoM B:E.IDpaH ypooem. HH,lU'IC'l'PHaJl� 
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ropo,n;a BeJiocTOKa Ha cPOHe npOMhllllJleHHOCTl<I Bcero 6eJI-OCTOKCKoro BOeBO;!ICTBa B 
rofµ>I Henocpe;11C'rBeHHO rrpe.zµnecTBYIOIIzyfe nepBOf! ?.mp-OBOM BOHHe. 

OGCy;zĘHB nocJie;zi;cTB:mi:, KaKHe oKa3aJI Ha npoMhIIIIJieHHOCTh BeJIOCTOKa xo;zi; rrep­
BOH M11pOBOH BOHHhI, a HMeHHO nocJie;zi;CTBilll peKBH3HQHH H ;zJ;eMOHTaJKa . 3aBO;zJ;OB, 
aBTOP UIJHCTYTiae'l' K 06cyJK;I1eHJflO rrpoqecca BOCCTaHOBJieIDl.ff :ł'l'OM rrpoMbllIIJieIIH'OCTił 
Jf IlO.ffBJI.ffIO!QHXCJl CHMirrOMOB MOHOIIOJm:3aqHH a TaIOKe K aHaJIH3y YPOBHJI'. HHAY­
CTpHaJJH3�, OIIHp(IBCb Ha ,n;aHHbie 3a 1922 ro.n;. Ilo 3THM )'.l;aml'.bIM B 1922 ro,n;y 
B EeJIOcToKe H2C'l'.HTbIBaJIOCb 165 IIPOMhIWJieHHblX npe;zi;npIDITHia B IlO;!laBJIJilOIQ"eM 
6oJihIIIlfllCTBe Memrnx, Ha KOTopwx pa60TaJio rrpi16JIH3HTeJihHO 6000 paóo'IHX. Cpe,Il;Jł 
ID1X HaC'IHThIBaJIDCh 119 rrpe;zi;rrp:mrrmł TeKCTHJibHOH npoMbIIIIJI€'HHOCTH. KpoMe TeK­
CTHJihHOH - rrpOMbIDIJieHHOCTH, B EeJIOCTOKe Hax-O�JIHCb npe,l\IlPIDITHJl Me'l'aJIJioo6pa-
6aTbIBalOiqei1:, p;epeBOo6pa6aThmarorqetł/KoxeseHHott: n mm:1esoia npoMbIIIIJieHHOCTH. 

Ba.lnoTHaR -pe<IJopMa, npooe;zi;eHHM s 1924 ro:n;y, 3aBepIIIHJia nepBhrn, rrocJ1eBOeI1-
�m nepHO;zJ; pa3BHTH.ff rrpOMbIIIIJieIIBOC'I'Jf EeJIOCTOKa, B Te'IeHHe KOTOp<>ro npoH30WJIO . 
rrpmmoco6JieHHe ee K HOBhIM IIOJIWl'H'iecKHM H 3KOHOMH'IecKHM yCJIOB'.HHM. OrpaHH'!e­
Hl<le eMKOCTH BHYTPeHHero phIHKa Jf, KPOMe TOro, BhICOKM CTOIDillOCTb 6eJIOCTOKCK'JfX 
113,n;e�nrn Ha 3arpaHH'IBbIX pbIHKax np>l!BeJIH K rrpo,n;oJ1JKa10IQ"eMYca ;!Io Ha'IaJia 1926 
ro;zi;a cepbe3HOMY 3aC'l'OIO B I!pOMblWJieHHOCTH EeJIOCTOKa. 9TO B CBOlO O'!epe)'.l;b fl'PH­
BeJIO K 3aKpbITMIO HeKOTOPhIX npOMbnIIJieHHbIX npe;zi;IIpIDl'.'l'Jtif H orpoMHOMy pocTy 
6e3pa5o�r. 

IlepHOJĘ 1926--1928 rr. �=ca O'!epe)'.l;HbIM 3TanOM OTHOCHTeJibHOH 3KOIIDMH'Iec;KOH . 
CTa6HID13�. B 1928 ro,n;y B BeJIOCTOKe HaC'!HThIBaJIOCh 440 p;eHC'l'BYIOIQ"HX rrpOMhIW­
JleillłblX ·npe,n;np:11anrn. O;zi;HaKO 3TO 5hIJI'Jf cp

.
e,n;ID1e . H Me.mrn:e rrpe.n;rrIJH.ll'.THJł, Ha KO­

TÓpbIX 5hIJIO 3a'HRTO B o6IQ"eM TOJihKO 5772 pa6<>THmi:a. Ilpeo6J1a;zi;arorqe-H OTpaCJiblO 
rrpOMhUIIJieHHOCTH H snpe,n;h OCTaBaJiaCb _TeKCTHJibHaa rrpOMbIWJieHHOCTb (197 npe;zi;­
rrpIDITHM). ,ZJ;aJibHeHllIJfe MecTa 3aHHMaJIH ;zi;epesoo6pa6aTbIBaIDIQ"aR (16 npe;zi;npnRTIDł), 
M2WHHOCTpOHTeJibHaR Jf Meramroo6pa6aTbIBaIOillM (34), IIHIQ"eBaH (71) H ;zi;y6mihHaR 
(35 npe�H.ffTHii) rrpOMbIIIIJieHHOCTh. KaK CJie,n;ye'l' ,113 3THX ;zi;aHHbIX, B paCCMaTl)HBa­
eMhDł nepno;zi; B I!pQMbIWJieHlfOCTH "BeJIOCTOKa He npOH30IIIJIH Kairn:e mroo KOpemtbie 
H3MeIIeHHR. Yp-OBeiłb .11H,D;ycTpHaJIH38I.Vl'l'H, _H3_Mep.!l'.eMhrn 'IHCJI.OM pa60THHKO'B 3aHaThIX 
B rrp0MbIIIIJieHHOCTH B 1928 ro;zi;y OCTaBaJICJI H;!leHTTA'!HbIM KaK B 1922 ro;11y. 

B TaKHX ycJIOBillIX ; Ha'laJIC.ff ·aceMHpHbif! KPH3HC 1929-1933 ro;t10B, KOTOPhIM 
O'IeHb arimqaTeJibHO OT1)23H.m:a Ha ypOBHe HH,JJ;YCTPH2JIH32QHH BeJIOCTOKa H OCOOeH­
HO Ha BHYTPemie:ił CTpYKTYIJe -rrpOMblllIJieHHOCTH. B 3TO BP�R 6bIJI JIJfKBH;!l'HP()BaH 
p.!l'.;o; ,llOBOJihHO KPYIIHhIX npe;zĘ'Il'PH.llTHH TeKcTHJibHOJ1: npoM�mmemmcTH a Ha APYI'HX 
IIPOH30IIIJIO 3Ha'!HTeJI&Hoe orpaHWieHHe 3aHaTOCTH H B CJie,IJ; 32 9THM COKpa.IqeHHe 
npoH3BOJĘCTBa. KoHe'!HhIM pe3yJibTaTOM ::>Toro KPH3Hca HBH.JIOCh, HecoMHeHHo, 'IH­
CJieHHoe orpamNeHHe ;zJ;eHcTBYfOIQ"HX -np<>MbIIIIJieHHhIX rrpe;zi;npH.!l'.THH IIPH o;zi;HOBpe<MeH­
HOM pocTe ypaBHff 3aH.ffTOCTJf Ha npe;zi;npHR'I'IDIX, KO'ropble BhI;zJ;ep:m:aJIH KpH3HC. 9TO 
IIO;zJ;'l'Bep1K,n;aeTC.ff TeM, '!TO B 1938 ro,n;y B BeJIOCTOKe cyrqecTBOBaJIO 'J1()JlbKO 101 npo­

Ml>IIIIJieHHOe. npe,n;npIDITHe, 3aTO o6rqee 'IHCJIO 32H.liTbIX paÓO'IH:ll' ;zi;a:iKe HeMHOro B03-
pOCJIO (;zJ;O 5S88 'l'.e..'IOBeK). 

IIo;zi;hrro:iKmiaa xo;zi; ::>KOHOMH"Ie=x npoqeccos s npOMbIIIIJieIIHOCTH BeJIOCTOKa, 
aBTOp KOHCTaT1'1pyeT, '!TO JĘBap;qaTHJie'I'HHM nePHO,n; 1919-1939 rT. He npHH� 3aMeT­
IIOrO nporpecca B HH;zJ;YCTpHa:IIJ13aQHH. ,Zl;aJKe 60Jibllle, rrpHBeJI K TOMY, 'iTO 32H.ffTOCTb 
B npOMhIIIIJieIIHOCTH CHH3l'IJI2Cb no cpaBHeIDIID c 1914 ro;zi;oM. KpoMe roro, IIOCJie;zi;yIO­
IIzyfe ,n;pyr 3a p;pyroM B KOpoTirn:e HHTepsaJibI speMeHH, MHOI'OKpaTHoe coKpaiqeHHe 
npoH3BO)'.l;CTBa npHBeJIH T2JOKe K O'leHb cepb63Hb!M H3MeHeHH.ffM B opraID13aq'HOHHOH 

. CTPYKTYP€, oco6eHHo OT'leTmmo 3aMeTHbIM s TeKCTHJihHo:ił npOMbIDIJieHHOCTH H 3a­
KJI10'la!O�CJ1 B cPHHaHCOBOM IIO,z:rIHHeHHH 0,1\HHX 3aB0)1;0B OT 'APYI'HX, HJIH HeKOTO­
pbIX TeKCTHJibHbIX <l>a6pHK OT JIO,ZJ;3-HHCKOH npOMI>IIIIJieHHOCTH. 
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AB starling point for his analysis of !he processes Wlh!ch dnring the 20-year 
period twm 1919 to 1939 were ·c<>nnected with industrial evolution and its sta,gna­
tion, 1the author tok the status of industrialization that had been attained m 
the entire Białystok Voi'l'odeship in the last years prior to the First World War. 

After discu>SSing c·onsequences of the Fi!st Worl<l War in the Białystok in­
dustry, that is tthe tSequels of iorcib1e seizing 1Plants and stripping them of their 

eqn.ilfpmmt he sets out with 1922 daita oas -basd.s � :to dis<owss th.e 1rourse of the 
graduał iresto•ation of th;. ilndustry and the eittempts made ;to monew<>lire H, as 
i,vell as the sta_tus industry ha<l at-tained. According to these sources, ·Bjałystok 
had in 1922 165 industrial establishments, mostly small-slzed, employing a total of 
some 6000 rw""kers. Among these ent� were UD <textlle plwts; apart fram 
these, there were pla.nts iprod'Ucing metal, timber products, aeather md :fo<rlsbuff 
eommodities. 

The currency change in 1924 term!inated the first po.st...:war period of evolution 
of Białystok's !ndustry which, by !hen, had reachad an adjustment to the changes 
in polltl-cal and ee:oooo:nic conditions. Limitations in the absorptivenem o:f the ho-

- me market, wgetber !Wlith bJigh IP!liees fur Białystok products on fare!gn markets, led 
to a seyere stagnation of the industry lasting up to the beginning of 1926; this brought 
abou-t the standstill of par-t of the local plants alld an enormous increase in 
ullemployment. 

Next, the 1Q26-,19.28 peri-Od became a time of a relative economic stableness. 

The number of p:lants opera:ting iin 19-28 wa'S 440; even so, tbese were largely 
medium-sized and small enterprises� etnpłoyin-g a totail of 57712 workers. Predo­
minant reroa..ined the textile industry, with 197 plants. Ne:xit in line were the ma­
nufacture of timber proouds (16 plant<!), macll-!nery a!!Jd metal werk• '(34), food 
products ('11) and taooeries (35 plall'ls). This shows, that no radlcal clianges had 
taken place in the principal branches of industry and that, estimated by the 

number of WQI'kers employed, condili<ins we.re practi<::ally the same as in 1922. 
Soch wer.e eonditions when the VKlrld cr.isis of 1929--1933 set in; it tu·�ned 

out disastrous· to the Biały.stok industries and� particularly iso, to its interior struc­
ture. A number of the larg& plan·ts of the texfilo indumy ceasad to -exist, whilo 
in others empłoyment was curtalled connected, of CO!Jf!'Se1 with a deeline in Out­

put. The ultimate resW,t of fuis eri'sis was a di!;!Jnct shrinkage in the number of 
nperating plants, but linked wlth a labour inerease in those pl.ants that managed 
to survivę tihe �isls. Records sh-0w� that in 11938 cfily 212 industrial plants Were 
in operatŁon and .!hat the total employment bad even �li�tly inereased (to 8767 

workeN}. 

Summing up his survey of econ.omic con-ditions in the Białystok industry the 
author asce:rtained, that the 2-0-year period- from 1�19 to 1909 ha-s •brought no 
progress in .industrialization. On the contril'ry, industrial erruploym.enl was lower 

in 1D39 than it h!l!d been in 1914. Further, the repeated perlodl! of reduced output, 
su.c<:eeding ea,ch ohller in shoct intervails, also [e<I to �t crumges m the 

pr,g.anic structure of the indu'Stry� particularly within the textiJ.e industry: same 
of the l'<>cal plants becam"e su.bsidiaries ito others, and a few of them passed even 
ander the control of the Lódź indU1Stry. 





JANINA SLAWIJi!SKA 

Z DZIAŁALNOŚCI TYMCZASOWEGO KOMITETU 
REWOLUCYJNEGO POLSKI W BIAŁYMSTOKU 

Bpe:Memn.tił Pesomo:qKomn.tii KoMHTer I!OJibIIDI B BeJIDCTOKe 

On the Aa<lllivillies of the Plro'1'if;donail Revolutiianmy Committee 
of iPdlaml at Biały>stok 

Rewolucja proletariacka w Rosji przyczyniła się do radykalnej zmia­
ny poglądów państw europejskich - zarówno centralnych, jak i Enten­
ty - na tzw. sprawę polską. Już Orędzie Piotrogrodzkiej Rady Dele­
gatów Robotniczych i Żołnierskich z dn. 14(27) marca 1917 r. pt. „Do 
Narodu Polskiego" dowodziło ikonieczności zajęcia w tej sprawie ja­
kiegoś stanowłsika, a nie traktowania jej - jak dotychczas - jako we­
wnętrznego problemu państw zaborczych. Zwycięstwo zaś rewolucji paź­
dziernikowej i ,,Deklaracja Praw Narodów Rosji" z 3(16) listopada 
1917 r„ gdzie wyraźnie było powiedziane, że wszystkie narody wcho­
dzące dotychczas w skład imperium carskiego mają prawo do swobod­
nego decydowanfa o swoim losie aż do oderwania się i ustanowienia 
samodzielnego państwa włącznie 1, przyczyni'ło · się do uznania niepod­
ległości Polski przez państwa Ententy. Inne rozwiązanie nie było już 
możliwe, a nie chciano dopuścić do ewentualnego utworzenia niezależ­
nego państwa polskiego pod egidą Rosji proletariackiej. 

· Granice tego nowego tworu politycznego nie zostały od razu ustalo­
ne. Ciągle się jeszcze bowiem liczono z możliwością zmiany sytuacji 
politycznej w Rosji (ze zdławieniem lub upadkiem rządów proletariac­
kich) i nie chciano przed czasem uszczuplać terytorium dawnego· sojusz­
nika. Na zachodzie natomiast nie zamierzano zbytnio zmniejszać stanu 
posiadania Niemiec, licząc się z możliwością wykorzystania ich jako za­
pory przeciwko bolszewizmowi. Przewidywano bowiem, że Polska, której 
tę rolę planowano powierzyć, może nie sprostać pokładanym w niej na­
dziejom i wtenczas zadanie ,to przypadłoby Niemcom. Ostatecznie 
wschodnią granicę Polski ustalono na linii Bugu (tzw. linia Curzona); 
na zachodzie natomiast pol'lbawiono Polskę szerszego dostępu do mo-

1 W -XXXV Rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej. Mate:­
riały-dokumenty, Warsrzarwa 1952, str. 31-32. 

[231} 
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rza, gdyż nawet Gdańsk uznany został za wolne miasto pod zwierzch­
nictwem Ligi Narodów. Na śląsku, Warmii i Mazurach plebis.cyty miały 
zadecydować o przynależności państwowej tych terenów 2• 

Zrozumiałe jest, że w tych warunkach nie mogło być mowy o peł­
nej niezależności polskiego państwa - ani politycznej, ani gospodarczej. 
Do tego właśnie zmierzały państwa zachodnie. Polska w ich planach 
miała stanowić teren wpływów politycznych i gospodarczych, a także 
zaporę przed rozprzestrzenianiem się idei komunistycznych na zachodzie 
Europy 3• Sytuację tę postanowił wykorzystać rząd polski w celu posze­
rzenia granic na wschodzie kosztem Ho-sj i Radzieckiej. Zamierzał wy­
kazać aliantom przydatność Polski w ich planach antyradzieckich, aby 
tym samym uzygkać poparcie dla swojej polityiki wschodniej. Zdawano 
sobie lbowieni doskonale sprawę z niemomiwości w pełni �amodzielnej 
egzystencji tworu, jakim było państwo po'l.skie w wyniku postanowień 
wersalskich. Wyjście Ż impasu widziano j.edynie w powięk-szeniu stanu 
po�iadania na wschodzie, .� ·· do

. 
linii. grani�y z · 1 ni x. I to 'było powo­

dem pÓmijania pr.ze� rząd polski milcze9-ic:m rad:�ieckich propozy�ji 
zawar�ia pokoju i nawiąza11ia pokojoy.ry-c9 stosunk.ów: P9lityc.znych i go­
spOda;czych, naw.et ża cenę znacznych ustępstw .terytori.ilnych '· Gra­
nice· p�zedrozbl.orowe nie mogły •być ·brane pod_ uwag� przez stronę ra­
dziecką. .i d)ateg� wszystkie próby wkowań koń9.eyły się fiaskiem 5, tym 
.bardzi�j q;e :b�żya��a. i, Ólbsz�ni�y pqlscy widzieiJ.i w �Rosji _ RadzieC'k.iej 
_t;;iiti;e wroga ideologicznego - obawiali się wpływów idei komunistycz­
nych w krajru. W Rosji o:r:ientowano się w rri�bezpieczeństwie grożącym ·
ze strony · polskiej i szykowano się do . odparcia ewentualnej ofensywy. 
Szczególnie po Milkaszewicach, kiedy stało się jasne, iże o pokojowym 
uregul�wa,.r_riu k�nfliktu polsko-radzieckiego nie . może być mowy. _ ;

_ , Dnia· 25 kwietnia 1920 r .  ruszyła ofensywa polska na Ukrainie. 
W dniu 6 maja armia polska zajęła Kijów, W dniu 23 maja przystąpiono 
do, działań ofensywnych na Białorusi. W trzy dni później, 26 maja, 

· wojska r.adzieckie -rozpoczęły kontrofensywę, w wyniku której armia 
polska zaczęła się śpiesznie wycofywać z .zajętych terenów. W dniu 7

. I 

2 DLienruk Ustaw Rzeczypospobi.tej Po.Iislciej, r. 1920, nr 35 z dn. 26.IV.1920, poz. 

1, str. 1-277. . 
� Dokumenty i materiały do historii stosunków polsko-«"adzieckikh, t. II, Wat"­

szawa 1961, dok.: 38, 62, 69, 85, 203, 215, . 222, 248, 257, 275. 
4 Tam-że, dok.: 26, 27, 72, 76, 83, 122, 279, 308, 311. 

:. 5 W czasie rokowań przed5tawioieli Polskięgo i Ra&i�ego Cz&.wońego 
Krzyża w sprawie wymiany jeńców; które toczyły się w Mikaszewicach w paźda:.­
grudniu 1919 r., omawiana byla również · sprawa ewentualnego zawa.reia pokoju 
między Polską i Rosją. Ze strony radzieckiej udział w D'ich brała delegacja pod 
przeVJIOdnictwem J. M a r  c h le 'ws k ii  e g o. Delegacji polsłciej przewodniczył hrabia 
Stanisław Miehał K o .ss aik o wis ki. ' ·
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czerwca oddziały radzieckie wkroczyły do Żytomierza i Berdyczowa, 
1 1  lipca zajęły Mińsk, 14 - Wilno, 19 - Grodno a 28-go Białystok, 
gdzie- 30 lipca utworzony został Tymczasowy Komitet Rewolucyjny Pol­
ski pod przewodnictwem Juliana Marchlewskiego. 

Zanim przejdę do charakterystyki działalności TKRP uważam za 
konieczne pokrótce omówić jego genezę. Zarysowująca się coraz wyraź­
niej możliwość nasilenia działań wojennych z Polską przyczyniła się do 
powstania projeiktu Hkwidacji ciągłego niebe2lpieczeństwa ze strony za­
chodniego sąsiada przez ustanowienie na ziemiach polskich rządów pro­
letariackich. Polska republika radziecka, sprzymierzona z Rosją, byłaby 
właściwym gwarantem pokojowych stosunków politycznych i gospodar­
czych. Było to tym bardziej realne, że spodziewano się poparcia ze stro­
ny polskich mas pracujących. Nie zwlekając więc przystąpiono do reali­
zacji powyższych zamierzeń. Czas naglił. Wojska rosyjskie zbliżały się 
do obszarów etnicznie polskich. Postanowiono przede wszystkim wyko­
rzystać Polaków - komunistów, którzy przebywali w Rosji, a już 
uprzednio wyrazili gotowość walki po stronie radzieckiej w razie inwazji 
polskiej 6• 

Z inicjatywy CK RK!P@J) w dniu 18.VII.19210 r. odbyło się w Mosk­
wie zebranie z udziałem Bobińskiego, Dzierżyńskiego, Łazowerta, Mar­
cltlewskiego, . Pestkowskiego; <Próchniaka, Rupiewicza, Sosnowskiego, 
Stokow&kiego (Mariana), Wnorow&kiego, Dzierżyńskiej i Marchlewskiej, 
na którym· omawiano sprawy związane z mobilizacją Polaków-ikomuni­
stów znajdujących się w Rosji w związku z zarysowującą się możliwo­
ścią wlkroczenia wojsk rosyjskich na teren <Polski. Zgodnie z otrzymany­
mi dyrektywami postanowiono - wybrać specjalny . komitet, który czuwał­
by nad przydziałem zadań zmobfiliwwanym towarzysZ!Jm oraz zajął się 
opracowaniem instrukcji i planu działania. 'N a członków zaproponowa­
no: Juliana Marchlewskiego, Feliksa Kona (zaocznie, gdyż nie był obec­
ny na zebraniu), Józefa Uns2liichta, Jakuba Doleckiego, Feliksa DZier­
żyń&kiego i Edwarda Próchniaka. Wspomniany komitet został zatwier­
.dzóny przez rosyjskie władze partyjne i rządowe i występował później 

6 W dniu 2.11.1920 r. J. M a r  c h 1 e w  s k i  złożył Centralnemu Komitetowi 
WykonawC'Lem·u Rosy;j,s}ciej Federacyjnej Republiki Radzieckiej oSWiadczenie 
w imcieniu-_ _  Polaków-ilOOrrl'l.m:i-stów przebywają1cych w Rosji, w którym Wyrażalri oni 
gotowość .obr.ony państiwa raidzJiecltiego, o ile rząd _ polski odr.w-ci radzieckJ.·e pro­
pOIZycje pokojowe. Oświadcz-enie to podpisali: S. Bobiń\slki, M. Broń'Ski, K. Broc:IrzW_.. 
S. Budkiewicz, B. BortrrCXWlSkd, K. Cichocki, M. CzerlUIIl.czakiiewicZ, J. Dolecki, 
F. Dzierżyń.ski, A. F.onnajster, A. ·Gliński, Gruzel; Cz. Hanecki� S. Heltman, Jaruga, 
Jagodzińsk� F. Kon, KowaJS.lci, J. K·ozati.wsk'i, M. Kozław'.sk:i, J. Les.zJCZyński„ 
S. Łazowert, R. Łągwa, J. March!ew.;ki, B. MaTCh!ew<!ka, W. Miller, R. Mu!lrle­
wicz, S. Pestkowoki, S. Palkooz, A. Prus, K. Radek, T. Radwańlski, A. Sławińs·ki, 

S"iemiuta, SkaDbek, Szeryński, J. Soo110WSiktl, S. Szymano:vmki, J, _Ten€11l!baum„ 
J. Tra-ciz, J. U.nsz1ichrt, Wojty.ga, J. Zb'iniewiioz - człlo-Ilikowie KPRP ,w Rosji. (Do­
kumenty :i materiały .. „ t. II, str. 57&--5716). 
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jako Biuro Polskie. Na jednym z kolejnych zebrań Biura w dniu 25 lipca 
(trzecie kolejne zebranie) oprócz spraw organizacyjnych związanych 
z ustanowieniem władzy .proletariackiej na ziemiach polskich zwrócono 
uwagę na konieczność nawiązania konta!ktu z KC K!BRP w Warszawie. 
W tym celu postanowiono wysłać z informacjami przez front nieja­
kiego W. 7 

Związek z tymi postanowieniami ma niewątpliwie brulion pisma wy­
stosowanego przez Biuro 8 do KC KPRP, w którym informuje towarzyszy 
polskich o utworzeniu Biura Polskiego w celu kierowania całością prac 
związanych z organizacją nowego, radzieckiego ustroju na ziemiach pol­
skich. Podawano skład Biura oraz zawiadamiano, że z chwilą wkroczenia 
Armii Czerwonej na teren !Polski wspomniane Biuro wystąpi jako Tym­
czasowy Kom.Met Re��lucyjny, wyda manifest do robotników z wyjaś­
nieniem motywów wkroczenia armii rosyjskiej, wezwie do odbudowy­
wania rad robotniczych, ibędzie tworzyło ldkalne komitety rewolucyjne, 
a następnie - już jako . Komitet Rewolucyjny · - prokllamuje Polską 
Socj alistyczną Republikę Rad 9• _Kontakt z towarzyszami polSkimi zamie­
rzano nawiązać w okolicy B.iałegostoku lub Lu!blina w celu omówienia 
-„dalszych 'kroków wspólnej pracy". '-l 

Do spotkania takiego nie doszło. Przyczyn można się doszukiwać za­
równo w szybkim posuwaniu się wojsk rosyjsldch, aresztowaniach człon­
ków KPRP dokonanych przez rząd burżuazyjny, zbyt późnym zawiado­
mieniu, j ak  i w zastrzeżeniach i'cleologicznych Komunistycznej Partii 
Robotniczej Polski, która - wyznając 'błędną teorię Róży Luksemburg, . 
negującą prawa małych narodów do samodzielnego bybu ·politycznego -
uważała, że decyzję w .tej sprawie na•leżą wyłącznie do Rosji Radziec­
kiej - kierowniczej siły światowego ruchu rewolucyjnego, i że należy 
się im ,całkowicie podporządkować. To błędne rozumowanie zaciążyło 
w dużej mierze także na popularności KPRP, gdyż tradycje niepodleg­
łościowe były w Polsce bardzo żywe i �ilne. . 

Nie mogąc nawiązać kontaktu z towarzyszami z kraju, Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny- Polski ukonstytuował się wyłącznie z Polaków­
komunistów przybyłych z Rosji. Jako · tymczaso\vy 1 rząd rewolucyjny, 
wydał on w dńiu 30.VII.1920 r. dwa podstawowe dokumenty progra­
mowe: „Komunikat" i „Manifest do polskiego ludu roboczego miast 
i wsi". ,,Komunikat informował o utworzeniu TKRP, jego składzie . oso­
bowym oraz programie działanja. ·zadaniem Komitetu miała być budo­
wa ustroju radzieckiego w Polsce do chwili utworzenia stałego rządu . 

• • Dokumenty i materiały •.. , t. tlH, Warszawa l'964, dok. 94. 
: 8 Centralne Archiwum Ministerstwa Spraw Wewnętrznych (dalej cyt. CA 

MSW), R-20. r:.; 
9 AZHP, Mila-of.il.im nr 31. 
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robotniczo-włościańskiego. W tym celu TKRP jako tymczasowy rząd ro­
botniczo-włościański ogłaszał, że: 

„a) pozbawia władzy dotychczasowy rząd szlachecko-burżllazyjny, 
b) odbudowuje i na nowo organizuje komitety fabryczne w miastach 

i folwarczne na wsi, 
c) powołuje do życia miejscowe komitety rewolucyjne,
d) ogłasza za własność narodu fabryki, majątki ziemskie oraz lasy 

i oddaje je pod zarząd komitetów. robotniczych miejskich i wiejskich, 
e) gwarantuje nietylkalność ziemi włościan, 
f) powołuje do. życia organy bezpieczeństwa, gospodarcze i aprowiza­

cyjne, 
g) gwarantuje obywatelom, lojalnie wykonującym. rozkazy i polece­

nia władz rewolucy)nych'; zupełne bezpieczeństwo" lO� 
W skład Kcnµtetu v\reszli: Julian Marchle"\Yski .. :--- Przewodniczący 

oraz Feliks Dzierqilski, Fe� Kón·, Elf�rd Ptqchniak, i Józef Unsz-
licht - człon.ko��� .·· 

· 
-

. 
. ·. . . 

„Manifest" 11 po krótkiej analiżie .
. sytµ.acji pwitycznej oraz .roli Polski 

burżuazyjnej . w · walce z. Rosją proletariacką i nawiązaniu. do wspólnych 
walk narodu polskiego .t rosyjskiego. z· c�atem wyjaśniał przyczyny, 
które spowod��iły .�krączeąie armil. czerw�nej. na terytorium Polski. 
Wskazywał na ·i)łyńące z' tego · faktu korzyŚci dla polskiej klasy rqbotni­
czej - dodatkową. pomóc w ·obaleni.u rządów . burżuazyjnych. Nie nale­
ży jednak bezczynnie cze}rać, aż -.,wojska rosyjskie, rosyjscy robotnicy 
i chłopii ustanowią rządy radzie�� .w Polsce. Polski · lud pracujący, ro­
botnicy i chłopi, .powinni. · �':··�łączyć: ·się .do walki o nowy ład pod 
kierownictwem· Tyme2as�weg0. :�Komitetu·· R.ewoluc)l3nego · Polski, który 
w tym celu z�tąl utwo�y. A �to � należy czynić. „Fabryki i kopal­
nie . należy wt�et · z rąk k�pitalistów i .spekulantów. Przechodzą one 
na własność narodu i zarząd - ich obe.j�u]ą . K�mitety_ Robotnicze".

„Folwarki i lasy również przechodzą. na wł�sność ·i pod zarząd na­
rodu. Obszarników . trzeba przępędZić, a _zarządiać folw(U"kami będą Ko­
mitety Parobczańskie"_. „ Ziemia chłopów-pracowników miała pozostać ich 
własnością. Naw_oływał 'ta�- ,,Manifest" do tworzenia · w miastach ' 
i wsiach komitetów rewolućyjnych: robotniczych w miastach, a grO­
madzkich na· wsi, do uwalniania z więzień więźniów politycznych oraz 
do zbrojenia się w celu zabezpieczenia i utrzymania „zdobytej wolno- .
ści". Po wyzwoleniu całej Polski spod rządów burżuaeyjnych miał być 
zwołany „zjazd delegatów ludu roboczego miast i wsi", który „utworzy 
Polską Socjalistyczną Republikę Rad". Powyższy zjazd miał wyłonić 
stały �źąd robotniczo-chłopski, po -którego Ulkonstytuowaniu się Tymcza-

. . 

10 Tymczasowy Komf.tet iRewolucyjny Polski, Wamzawa 1955, str. 77. 
u T·amri:i!, str. 78--81. 
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sowy Komitet Rewolucyjny Polski miał się rozwiązać i przekazać m.uswoją władzę. 
Nominalnie TKRiP sprawował władzę nad całym terytorium wy­

zwolonym spod panowania burżuazyjnego rz·ądu polskiego. Faktycz­
nie natomiast działalność jego ograniczała się do Białegostoku i najbliż­
szej okolicy. Zgodnie bowiem z umową zawartą między Komitetem 
i władzami wojskowymi 11 organizacja aparatu administracyjnego (tzw. 

Ryc. I. Członkowie Tymezasowego Komitetu Rewolucyjnego Polski. Od lewej : 
Feliks Dzierżyński, Julian Marchlewski oraz Feliks Kon. 

komitetów wojenno-rewolucyjnych) na wY-zwalanych terenach polskich 
należała do wydziałów politycznych wkraczających armii, którim też 
one bezpośrednio podlegały. Dopiero po przesunięciu się frontu oraz zor­
ganizowaniu i przemianowaniu na tymczasowe 'komitety rewolucyjne od-

11 AZHP, Mikrofilm nr 31. 
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powiednich stopni (obwodowe, powiatowe i gminne) miały one przeisc 
pod bezpośrednie i wyłączne zwierzchnictwo TKRP. Na terenie Białego­
stoku jednak członkowie i pracownicy Komitetu brali czynny udział 
w organizowaniu aparatu administracyjnego oraz stosunków gospodar­
czych i społecznych, opartych na nowych radzieckich zasadach. Tu też 
najwyraźniej uwidoczniły się cechy nowego ustroju. Można było porów­
nać rzeczywistość z założeniami programowymi. Na społeczeństwo Bia­
'łegostoku TKRP oddziaływał nie tylko poprzez swoją bezpośrednią dzia­
łalno,ść, ale również za pośrednictwem Białostockiego Powiatowego Ko­
mitetu ,Wojenno-Rewolucyjnego ,; „Gońca Czerwonego" - organu Tym­
czasowego Komitetu RewQlucyjnego Poiski, który pełnił tymczasowo 
rolę pisma miejscowego. Dzięki tej dziarolności można było już 15 · sierp­
nia powziąć decyzję o przekształceniu Biafostockiego Powiatowego Ko­
mitetu Wojenno�Rewolucyjnego w Komitet Rewolucyjny Obwodu Bia­
lost0-0kiego z podległymi mu powiatami: augustoWll'kim, białostockim, 
bielskim, s"'czu<!zyńskim, scJkólskim i wysokQffiazowieckim. Było to 
szczególnie ważne w związku z planowanym przeniesieniem się TKRP 
do Warszawy z chwilą jej wyzwolenia. Równocześnie dopracowywano 
się ostatecroy<!h form organiza<!yjnych komitetu. W wynik.u długich 
i wszechstronny<!h rozważań, które miały na celu dostosowanie form 
organizacyjnych rosyjskich do stoourrków polskich, utworzono przy 
TKRP 15 wydzia'łów. A mianowicie 13: 1) Rolnictwa, 2) Leśny, 3) Prze­
mysłu, 4) Podział Dóbr, 5) Aprowiza<!ji, 6) Finansów, 7) Dróg i Komu­
nikacji, 8) Spraw Wewnętrznym, 9) Obrony Państwa, 10) Bezpieczeń­
stwa f\u'blicznego, 11) Zdrowia Pwblicroego, 12) Wychowania publicz­
nego i Oświaty, 13) Pra<!y i Pomocy Społecznej, 14) Łą<!zności Publkznej,
15) Agitacji i Propagandy. Pierwszych 7 wydziałów stanowiło tzw. Radę
Gospodarczą pod bezpo,średnim kierownictwem J. Marchlewskiego.

Stan przemysłu i rolnictwa zastany przez TKRP na wyzwolonych 
terenach przedstawiał się bardzo źle. Fabryki miały przeważnie zdekom­
pletowany park maszynowy, brakowało surowców, a często i wysoko 
kwalifikowanych fachowców, których część uciekła z wycofującymi się 
wojskami polskimi. Na wsi część ziemi leżała ugorem. Zboże, szczególnie 
w majątkach, nie zawsze było zebrane z pola lub nie młócone. Brako­
wało r4k: do pracy, sprzętu, siły pociągowej. Słu:iJba folwarczna nie 
zawsze miała- wypłacone pensje i ordynarie. Należało jak najszybciej 
wybrnąć z zastanego chaosu i wszystkie wysi}ki Komitetu szły przede 
wszystkim w tym kierunku. 

W działalności TKRP na plan pierwszy wysunęły się sprawy zwią­
zane z aprowizacją, a więc uruchomienie fabryk, sprzęt zboża, dystrybu­
cja żywności, usprawnienie komunikacji. Równocześnie jednak starano 

13 AZHP, Miikrr-ofilm m 31. 
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się, o He było mo±na, poprawić warunki bytowe ludności pracującej po­
przez zapewnienie opieki lekarskiej, zwrócenie uwagi na warunki miesz'­
kaniowe itp, 

Bezpośrednio po wkroczeniu armii .radzieckiej na wyzwolonych tere­
nach przystępowano do wyboru we wszystkich większych zakładach pra­
cy i fabrykach rad robotniczych, którym powierzano całość spraw zwią­
zanych .z zarządzaniem i produkcją zakładu. One też kontrolowały 
działalność kierownika technicznego zakładu, którym był często dawny 
właściciel, o ile nie było odpowiedniejszego kandydata na to stanowisko. 
Jeśli chodzi o teren Białegostoku, to-zachowało się sprawozdanie z wy­
boru :takiej rady w fabry<:e paplerosąw Janowskiego w dniu 2.VIII. 
1920 r. · w skład rady weszło 7 osób, przeważnie kom'llllistów 14•

Miało to jednak charakter doraźny i TKRP. dokładał starań, by jak 
najszybciej opracować szczegółowe instrukcje, określające dokładnieij, 
jakie zakłady przemysłowe, biorąc pod uwagę ilość zatrudnionych i spe­
cyfikę produkcji, przechodzą na własność państwa, oraz formy ich ad­
ministrowania. 

W dniu 10.VII. został wydany piervłszy rozkaz w tej sprawie. In­
formował on o nacjonalizacji 8 największych zakładów włókienniczych 
Białegostoku : . 

· 1) fabryki sukna i kołder firmy „C. Nowik i S-wie", 
- 2) " „ „ „ „ . ··. ·\,Porecki i Gawieński", 

3) „ „ „ „ ·„I. Trilling i Syn", 
4) „ „ „ „ ·„s. H. Cytron" - Supraśl, 
5) „ „ „ „ „I. D. Szpiro", 
6) / „ „ „ „ „B. Polak i S-wie", 

. 7) „ „ „ . „ „F. E. Rychter", 
8) „ „ „ „ „T-wo D. Gubiński" 15• 

. . 

Zostały one uruchomione w pierwszej dekadzie sierpnia (8 sierpnia ob-
chodzono święto robotnicze z okazji uruchomiei;iia pierwszych . fabryk 
włókiennicźych) i dały zatrudnienie 1525 robotnikom 18• Równocześnie 
dokładano starań; by możliwie szybko uruchomić 5 dalszych zakładów 
tego typu. Uruch<>mienie fabryk utrudnione było ze względu na brak 
surowca i zdelmmpletowane maszyny. Nie brakowało natomfast rąk do 
pracy. Robotnicy od pierwszej chwili opowiedzieli się za nową władzą. 

Gorzej przedstawiała się sytuacja w rolnictwie i transporcie. Wojska 
polskie odstępując niszceyły drogi i węzły komunikacyjne. Ogałacały 
teren z zapasów żywnościowych. Sytuację pogarszał fakt nieprzystoso.-

1' „W.iad-0m-0ścl Biał<>s.tockiego 
.
PoWi-atowegÓ Komitetu Wojenno-Rewolucyjne­

go" .nr ·a z 4. VIIL1920 r. 
u „Goniec Czerwony" n:r 9 z 17.VIII.1920 r. 
10 AZHP, Mikr-0film inr 31. 
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wania torów kolejowych na terenie Polski do rosyjskiego taboru kole­
jowego. Trudności związane z transportem zmuszały TKRP do Żnalezie­
nia środków zaopatrzenia w żywność i furaże armii radzieckiej. Reali­
zacja tego zadania była tym trudniejsza, że należało także zapewnić 
przynajmniej minimum środków żywnościowych ludności miejskiej, 
szczególnie robotnikom. w miastach panowała drożyzna i spekulacja.
Oto porównanie cen niektórych artykułów konsumpcyjnych przed i po 
wkroczeniu armii czerwonej. Dane dotyczą Białegostoku 17• 

lprzed 4,50-5 mk chleb żytni po 30-50 mk 

l funt (150--200 rb.) 

16 mk chleb biały nie było 

kart.ofle 200-500 mk 
mięso 30-60 mk 

65 mk masło 280-300. mk 
10 mk jaja para 40-80 mk 

A ·  zdobycie żywności nie było łatwe. Chłop polski na ogół odnosił 
się nieufnie i do Armii Czerwonej i do Komitetu. Nie wierzył zapew­
nieniom o nietykalności 'ziemi chłopskiej. Obawiał się nacjonalizacji (jak 
na terenie Rosji) i .. czekał na dalsze kroki nowego rządu w tym. kierun­
ku. Dość przychylnie ustosunkowali się do nowęgo rządu chłopi mało­
rolni i bezrolni. Spodziewali się oni uzyskać od nowej władzy ziemię 
z parcelacji przejętych . majątków obszarniczych. Ani Komunikat, ani 
Manifest nic nie mówiły o parcelacji, jednakże odwieczny głód ziemi 
oraz błędne interpretowanie założeń Manifestu przez rosyjskich pracow­
ników politycznych, odpowiedzialnych za organizację komitetów wojen­
no-rewolucyjnych, którzy opierając się na stosunkach panujących w Ro­
sji i nie rozumiejąc specyfiki warunków polskich informowali chłopów, 
że ziemia obszarnicza będzie dzielona, przyczyniły się do samorzutnego 
podziału majątków przez chłopów małorolnych i bezrolnych. Szczegól­
nie da'ło się to zauważyć w Siedleckiem. Tej .problematyki dotyczy mię­
dzy innymi telegram Lenina do TKRP 18, w którym radzi on towarzy­
szom' polskim nie bagatelizować tej sprawy, gdyż może to doprowadzić 
do rozgrabienia majątków i powstania niesnasek między robotnikami 
rolnymi i chłopami. Odbicie tych nastrojów .znalazło wyraz w odezwie 
T�czasowego Komitetu Rewolucyjnego Polski pt. „Do włościan pol­
skich" z dnia 5 sierpnia oraz artykule J. Marchlewskiego, zamieszcza-· 
nym w 7 n�ze „Gońca Czerwonego" pt. „O nowy ład na wsi". W obu 

11 CA MSW, R-20. 
18 Lenin o Bolsce i 1polskim ruchu Tobotniczym, Warnzawa 1954, str. 486. 
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wyraźnie się zaznacza, że w interesie całego narodu leży niepodzielność 
majątków. W celu uspokojenia chłopów zaznacza się jednak, że o il� 
zajdzie potrzeba, część ziemi zostanie rozdzielona między najbardziej 
potrze-bujących. 

Całkowicie natomiast i od pierwszej chwili opowiedzieli się po stro­
nie Komitetu robotnicy folwarczni. Zdarzały się nawet wypadki, że jesz­
cze przed wkroczeniem wojsk radzieckich robotnicy folwarczni usu­
wali właścicieli i przejmowali majątki w swoje ręce. Jednakże przejęte 
majątki nie mogły zaspokoić niezbędnych potrzeb żywnościowych. Zwró­
cono się więc do chłopów indywidualnych z apelem o doraźną pomoc 
aprowizacyjną. Spotkał się on z żywym i przychylnym oddźwiękiem. 
Dowodem tego są wzmianki w prasie codziennej. Między innymi „G<>­
niec Czerwony" w nrze 8 z dnia 15.VII. donosił, że mieszkańcy wsi Za­
wady pow. białostockiego dostarczyli w dniu 8 sierpnia 25 pudów żyta, 
10 pudów jęczmienia, 300 pudów siana, 50 pudów kartofli i 8 świń. 
Z pomocą robotnikom folwarcznym w . pracach rolnych przyszli robot-

. nicy fabryczni. Ro'bótnicy fabryczni pomogli także przy naprawie mostu 
kolejowego na rzece Supraśl pod Wasilkowem. Na apel Komitetu po­
rzucili . oni pra-cę w fabrykach i ze śpiewem przystąpili gremialnie do 
odbudowy mostu 19• . .. 

Dzięki wysiłkom . i ofiarności robotników białostockich, przede 
wszystkim kolejarzy, już w połowie sierpnia miał Białystok połączenie 
kolejowe z Wołkowyskiem, Grodnem (po naprawie mostu na rzece Su-.; 
praśl) i Małkinią. Przyczyniło się to do poprawy sytuacji żywnościowej . ·· 
O ile w pierwszych dniach sierpnia w kooperatywach można było otrzy­
mać tylko chleb, i to w niewielkich ilościach ' (2 i 1/2 funta po 30 mk za 
funt), to już w dniu 18.VIII. „Goniec Czerwony" informował o otwarciu 
przez centrailną kooperatywę . robotniczą 4 filii, w których mozna !było 
nabyć - za okazaniem legitymacji Centralnej Kooperatywy Robotni­
czej - 1 funt śledzi za' 20 rb, 5 pudełek zapałek za 7 rb, 1 funt soli za 
4 rb, 20 papierosów za 14 rb. 

Bezpośrednio po wkroczeniu wojsk radzieckich do Białegostoku, 
jeszcze przed utworzeniem TKRP, władze wojskowe powołały do życia 
Białostocką Specjalną · Komisję Aprowizacyjną w celu niedopuszczenia 
do · samowolnych rekwizycji i konfiskat. Zapotrzebowanie na artykuły 
żywnościowe miały zgłaszać zarówno czynniki wojskowe, jak i cywilne 
do tej Komisji, która je miała realizować sukcesywnie. Po utworzeniu 
TKRP powstał przy nim Wydział Aprowizacyjny, którego zadaniem 
było czuwanie nad całością spraw z tym związanych. Kierownikiem 
tego wydziału był Stefan H e  I t m a  rn, który równocześnie pełnił funk­
cje kierownika wydziału· rolnego. Rozdział żywności wśród ludności 

19 J. M a r c h ł e w s k li., Pisma rwy;brane, it. II, WaD."Szaiwa ł956, stir. 772. 
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cywi]nej powierzył Komitet związkom zawodowym. Talony, które upo­
ważniały do nabycia artykułów w sklepach państwowych-kooperaty­
wach, rozprowadzała Centralna Komisja Zawodowo-Wytwórcza Okręgu 
Białostockiego. W ten sposób można było zrealizować postulat „kto nie 
pracuje, ten nie je" 20, gdyż członkiem związku zawodow

'ego był każdy 
pracujący, a nawet tylko zgłaszający chęć do pracy przez zarejestrowa­
nie się w komisji zatrudnienia. 

Równocześnie przystąpiono do oprac�wywania zanądzeń, które miały 
ograniczyć spekulację i zapewnić surowce dla przemysłu miejscqwego. 
Planowano wprowadzenie cen maksymalnych na podstawowe artykuły 
żywnościowe, jak żboże, mięso, kartofle 21, oraz monopolu państwowego 
na skup produktów gospodarki rolnej, jak siano, zboże, słoma, rośliny 
��chn�czne (rzepak, len, konopie), bydło · rzeźne, mięso, tłusŻcze zwie­
rzęce, skóry, wełnę, szczecinę itp. 22 Specjalne zarządzenia Określały tak­
że ilość artykułów, jaka ·może być użnana za cl"ezbędny; .. miesięc.Źny _z11-·
pas.- wszystkie nadv/yżki miały być zgłoszone do wiadomości i ewentual-. - - � ' ' ' · „. 
nej dyspozycji władz. Odgórnie uregulowano także . �urs rubla i marki 
i obowiązek przyjmowania. obu walut. . ·'c _ � -" '· , . 

Niezmiernie ważne,-było ostalteczne uregulowanie sprawy rolnęj. 
Rom�a.no; że ani „!Komunikat", ani „Manifest" nie . okresliły do­
kładnie,..;,.J,akle majętności zifemskie. (pod względem ilości ha). zostaąą 
upaństwowione. _Należa�o opracować przepisy szczegółowe. Trzeba było 
także ?statecznie rozwiązać i:;prawę ewe�tualnego częściowego lub cał­
kowi�ego podziału niektórych majątków. Opracowane _„Przepisy� o spo­
sobie zarządzania i , użytkowania ziemi" 23 _ regulowały te sprawy/ Na 
własność państwa miały przejść wszystkie dobra pań�twowe (skarbo_:we), 
gabinetowe, . donacyjne, poducho.wne, klasztorne, kościelne oraz wszyst-

/ kie prywatne gospodarstwa wiejskie powyiej 20 ha wraz z całym -in­
wentarzem żywym i martwym. Miały one otrzymać . nazwę „dobra lu­
dowe" i przejść pod zarząd wydziałów rolnictwa terenowych kmp.itetó"Y 
rewolucyjnych. „Przepisy" nie tylko nic nie mQwiły o podziale ziemi, 
ale wręcz _ przeciwnie, wyraźnie zaznaczały .(art. 8), �e o He taki wypadek 
zaistnieje, winni poniosą konsekwencje. ,�ążenia :Komitetu szły I?:ie ty�­
ko w kierunku , nierozdrabniania przejętych majątków, ale ich koma�,_ 
sacji poprzez tworzenie tzw. kluczy dóbr. Samodzielną jednostką admi­
nistracyjno-gospodarczą miał być nie każdy majątek, ale klucz, złożony 
z kilku lub kilkunastu majątków 2"'. W celu pozyskania chłopów, których 
nadzieje na uzyskanie ziemi z majątków poobszarniczych przepisy te ni-

20 J. M a r c h ii. e w  s k i, Pisma ... , ątr. 771.
21 AZHP, Mikrofilm nr 31. 

!!2 Tamże. 
, u Tamże. 

u „Gon,iec Czerwony" nr 9 z dnia 17 sierpnia 1920 r. 

16 - Studia i materiały do dziejów ... 
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weczyły, art. 15 i 16 „Przepisów" wszystkie in,dywidualne gospodarstwa 
wiejskie-chłopskie zwalniały od podatku państwowego i wszelkich za-' 
dłużeń. 

Na polu społecznym działalność Tymczasowego Komitetu Rewolucyj­
nego Polski przejaw.iła się przede wszystkim w organizacji związków 
zawodowych oraz dążeniu do zapewnienia ludności pracującej możliwie 
najlepszych warunków bytowych. Zorganizowano bezpłatną pomoc le­
karską (Białystok został podzielony na rejony, w których przyjmowali 
wyznaczeni specjalnie lekarze), starano się polepszyć warunki mieszka­
niowe. Zrozumiałe, że w ciągu tak krótkiego czasu, jaki miał do dyspo-
zycji Komitet, niewiele można było zrobić. 

· · 

W ustroju radzieckim olbrzymią rolę do spełnienia wyznaczono związ­
kom z-awOdowym. Normowanie pracy, doszkalanie zawodowe, organizo­
wanie żyda kultura[rtego - oto niektóre ·z bogatego zestawu uprawnień 
i obow�ąików organizacji związkowych. Miały one być pomocne w orga­
nizowa�iu i normmyaniu stosun!ków gospodarczych, społecznych. i kultu­
ralnych. Komitef wiele wysi'ł1ku 'włożył na scalenie ruchu związkowego na 
zasadzie branżowości (dotychczas istniałó po kilka · związków tej samej 
branży): Działalność poszczególnych związków ' za\.\'.'odowo-wytwórczych 
koordynowała Centralna Rada Związków Zawodowo-Wytwórczych Ob­
wodu Biało�tockiego. W dniu 11  sierpnia odbyło się w Białymstoku ze­
branie P.rzedstawicieli wszystkich związków zawodowych. Tematem ob­
rad były cele i· zadania organizacji związkowych w ustroju rad_zieckim. 
O _ _  znaczeniu i randze związków zawodowych w nowym, rad'2Jieckim 
ustroju może świadczyć fakt, że referat omawiający sytuację polityczną 
wygłosił Feliks Kon - przedstawiciel i 'członek TKRP. 

Bezpieczeństwo ludności cywilnej miała zapewnić robotniczo-włoś­
ćiańska Milicja Obywatelska oraz sądownictwo zorganizowane wg no­
wych, radzieckich wzorów. Milicja Obywatelska została utworzona 
w pierwszych dniach sierpnia. O skuteczności jej działania może świad­
czyć fakt, że w ciągu całego okresu władzy radzieckiej miały miejsce 
tylko 2 wypadki grabieży w mieście (Biaiymstoku). Dane te· należy 
uznać za wiarygocfoe, gdyż pochodzą z raportów Straży Kresowej, pi­
sanych już po opuszczeniu Białegostoku przez wojska radzieckie 25• Na 
straży praworządności · iuldowej stały sądy ludowe oraz trybunały re­
wolucyjne (sądy specjalne). Sądy · ludowe tym się różniły od dawnych, 
że sędziów miały obieralnych: 1 sędziego stałego i 2 czasoWych (na 
okres 1 tygodnia). Wyboru sędziów dokonywały-rady robotnicze w mieś­
cie i folwarczne na wsi. W kompetencji sądów ludowych znajdowały 
się wszystkie sprawy dotyczące naruszenia praworządności ludowej nie 
zastrzeżone trybunałom rewolucyjnym. Te ostatnie rożpatrywały zarzu-
ty dotyczące zdrady stanu, łapownictwa i sabotażu. 

' 

2• CA MSW, R-20. 
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Osobne i bardzo ważne zagadnienie stanowił problem oświaty, szcze­
gólnie w związku ze zbliżającym się rokiem szkolnym. Zdawano sobie 
sprawę z konieczności przeprowadzenia zmian w organizacji szkolni­
ctwa oraz przygotowania kadr i podręczników odpowiadających potrze­
bom nowej, proletariackiej szkoły. Szkolnictwu w ustroju radzieckim 
przeznacza się olbrzymią rolę do spełnienia w kształtowaniu osobowości 

=-

Ryc. 2. Feliks Dzierżyil.ski, Feliks Kon oraz Julian Marchlewski w parku Pałacu 

Branickich w Białymsto!Qu wśród robotnilków i uczniów białostockich. 

dziecka. Ma ono wykształcić obywatela uczciwego i rzetelnego, ceniące­
go pracę i umiejącego współżyć na stopie przyjacielskiej z innymi ludź­
mi. Wysiłki TK.RP szły w 2 kierunkach: przygotowania nowego roku 
szkolnego od strony organizacyjnej i ideologicznej, tzn. programów 
i metod nauczania. Jednym z podstawowych warunków dobrego przy­
gotowania od strony organizacyjnej jest zapewnienie kadry fachow­
ców. ·W tym celu zarządzono .rejestrację wszystkich pracowników 
oświaty szkolnej i pozaszkolnej (nauczycieli, bibliotekal\zy, pracowników 
klubowych). organizowano zebrania, na których zapoznawano nauczy­
cieli z cią.zącymi na nich obowiązkami w kształtowaniu nowego, ra­
dzieckiego 'Obywatela. Między innymi odczyt na temat „Szkolnictwo 
dawniej i dziś" wygłosił przedstawiciel TKRP - Feliks Kon 28• 
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Równocześnie na łamach „Gońca Czerwonego" dyskutowano na .te-; 
mat przyszłej szkoły, jej orgarńzaoji i zadań, Na uwagę zasługują 2 

artykuły: Feliksa Kona pt. „Szkoła proletariacka" {zam. w 8 nrze „Goń­
ca Czerwonego") oraz art. A. Fornalskiego, kierownika Wydziału Oświa­
ty Ludowej przy Białostockim Powiatowym Komitecie ·wojenno-Rewo­
lucyjnym, pt. „Oświata przy rządach robotniczych i chłopskich" - znaj­
dujący się w materiałach redakcyjnych „Gońca Czerwonego" 27• Obaj 
dyskutanci mimo różnic w wypowiedziach doszli do tycp. samych wrńo­
skó�, a mianowicie, że nowa .szkQła powd.nna być szkołą pracy. Przy-

. got_owyWałaby ona ludzi obeznany<;:h z · .. ia'Yoderri,-_ w którym będą pra­
cQwa6, a _równqcześnie posiadających niezbędne minimum wiadomości 
ogólnych�- Szkoła miała - z.a. pieniądze · zapr?cawane· p�zeż uczniów �. - . 

· zapeviqic' ·im wyżywienie, ubra:riie oraz podręczniki. Szkoła p:l!oletari�ka 
miała też. być szkołą bezpłatną i ,pows�echną, · dostęp�ą każdemu ł:>ez
względu na P?Chodzenie społec,.;�. n�dowość, wyzµanie i pl.eć. 
-�:� 'Omawiając, działalność TKRP nie . możlla pommąć spraw wy.znańio-
:: - . - - -r. - - - . ·:� � - - .;.( • ' . -wych. �onrltet ,s�ał :na -s�anowi$kµ s�obody -reHgiJnej i

_ 
odd�ielenia Ko-

ści!)ła aj_ .p a�{wa: · znal�ło tę �a.z ::w ·2:. dokumentach- TKRP, ·dot y­
czących· ;spra�:t:reiigli: »,Deldar.ac'jF =o w<;>lności . sUntieilra';; · wydanej 13

1 sJ�.fpiJia,-�: o�az ;:io�kazie �p�jalnym do diu:;hbwieństwa �szy5tkl:ch wy.­
z.Il� l!.��;;c"' ;?ap��ały·. orie 'YolnOść . wyzp,ania i praktyk reliW:jnych. , 

· · 
· 

�; JC{;tiię�e ję-st także z�róoohle uwagi ria stosunek Komitetu do ·pro.:. 
blemów "1h\]:t_urain�h. Działain� na tym �polu · w ówczesnycli. trudnyfh 
watunlś:a�n -��jennych ·p:ie była ({)eywia.na. · Nie ,niożna_ jednak · :mówić 
o obojętn.Ośd�, TKRP ri.a sprawy Wiązane z kulturą. Dowodem tego są 
�.?"Ne .wzmianki, .w artykułach i odezwach, szczególnie do- włościan, 
Q, -koniecZ!_loŚct.·i:>c�ony zabytkó� kultury i sztuki. 

-

�iałalność TKRP była w dużej mierze uwarunkowana zastanYmi 
stosurikami ' gospodffi-czynl:i,' narodoyvościowyt.ni. i religijnymi, a także 
ustosunkowaniem się ludńości do jego założeń programowych. Spodzie­
wano się przychylności i poi>arcia ze strony społeczeństwa. Rzeczywi­
stość \vyglądała trochę inaczej. Pełnego poparcia K:omitetowi udzielili 
tylko robotnicy fabryczni i służba folwarczna. Częścioweg? - małorol­
ne chłopstwo. Ogół natomiast chłopów ·był obojętny, a nawet wrogi. 
Dużą wihę ponosi za ten stan rzeczy KPRP, która nie potrafiła lub nie 
mogła wydatniej współpracować z nowym rządem. Poszczególni jed­
nak członkowie KPRP, podobnie jak członkowie innych partii politycz­
ny�h, brali · bardzo żywy udział w organizowariiu nowej rzeczywistości.
Dowodem .tego są odezwy _nawołują-c·e do bud0wnictwa nowego ustroju

'"; � -�. -� ' ' . 
26 „Gootiec Czerwoni'· nr 8 z 15.VIIl.1920 r. 
21 AZHP,-.sygn. 168. 

, 2s _,;G()'Illiec CZerwony" nr 7 z 14.VIII.1920 r. 
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i walki z burżuazją oraz odezwa Białostookiego Komitetu Okręgowego 
Polskiej Partii Socja'listycznej, i<tórego członkowie jednomyślnie zgłosili 
swój akces do KPRiP. 

A N E K S  1 

MANIFEST DO POLSKIEGO LUDU ROBOCZEGO MIAST I WSI 

To:warzysze! Robotnicy! Włościanie! 
Nastała godzina wyzwolenia. Lud r:oboczy w- Polsce wyzwolony spod jaruna 

ka:pi.tałlstórw, obszarników, zdzierców i wyzyskiwaczy we włame dłonie bierze 
swój 1os. 

Towarzy.sze robotri:icy i chłopi! Przez wieki długie s-sała krew ludu roboczego 
szlachta w Pol'S'Ce. Przez swe niecne panowanie i przez swój nierząd panowie 
pohscy ojczyznę wyniS"ZCZyli,- a potem haniebnie ją sprzedali ca!l'ycy rosyjskiej, 
królowi pruskiemu i cesarzowi austTiackliemu. 

Pod jarzmem -obcjrm tuczyli się potem- dziedzice dó.br i fabrykanci, wysłu­
gując się rządom zaborczym, a lud pol'ski jęczał w n-iewuli podwójnej. 

Gdy przed sze.5ciu laty świat c-ały stanął w płomieniach pożogi wojennej, 
kapiialiści i obszarnicy polscy stali się poplecznikami trzech rządów zaboI'C'Zych, 
uPOd.lail.i się przed carem Mik-ołajem KTWawym, cesarzem Franei'87!kiem J_ózefern 
i przed -W!Nhelmem, by potem zależnie od wypadków �dradmć jednego _ na rzecz 
dru.giego. 

N-ajhan1ebniejszą m.ś rolę odegrali wów:czas z<lr-a.jcy socjal.ram-u, zdrajcy spra­
wy robotniczej z tak zwanej Polskiej Pa['tii Socjalistycznej z Piłsudskim i Da­
szyńskim na czele, iktórzy wzy:wctli robótników i -chłopów polskieh, by wstępowali 
do legionów, by na oche>brlika szli mordować braci swych pol:Slkich, wciągniętych 
przemocą do- armii carskiej. W Zibro-dnic,zej glupocie swojej łud'Zili l·udZi, · że_ p6--jdą qić się za. wo1ność ludu polskiego, !!dy jasnym było, że legiony będą krew swą 
przelewać za �ycięstiwo Niemiec kapitalilStycmych, za tryumf Wilhelma, kata 
Polski. 

. 

Gdy lu-d roboczy Rosji 7JWal'ił k::rrwarwe rządy cara, a robotnicy Niemiec pod­
nieśli bunt przeciwko ·rządom prusactwa, zabryumfowały i objęły wład:Ltw-0 nad 
świ-atem rządy kapitali'st�zne Anglii i F!rancji. Dla utrwałenia ich panowania 
trzeba było we kr-wi mtopić rewolucję rosyjSiką, trzeba było zdusić państwo 
robotnicze, to państwo socjalistyczne, w którym ·nie ma j'uż -panowania kapitalistów, 
obszarników, popów i CZY'llo:w.niików. że robotnicy i chłopi Rosji ujęli w swe 
ręce r.ządy, wy.pędzili wyzygk:i-wa'Czy, gnębicieli i darmozja-dórw, dlatego ci, co
dotąd tuczą się krzywdą robotniczą, postanow:ili zdiławić tę Rosję.

W tym c-elu pozwoliły rządy państw zwycięskich kapitaliistycznych na utworze­
nie państwa polskiego-, pod warunikiem, że ta „wyzwolona" Polska stanie się żan­
darmem EuTapy, zamieni się w jedne wie1kie koszary, skąd będą wysyłać żołnierzy 
polskich, SYlllÓW robotniczych i chłapskich, dla m"Ordowania robotników i chłopóv.r 
w Rosji, którzy się :z;buntawali przeciw kapit�wi wład'Rją-cemu §wiatem. 

Poszedł na sMbę podłą Piłsud�ki re swoją zgrają. Pohańbili imię polskie� 
stając do walki z ludem roboczym wespół -z byłymi kontrrewolucyjnymi genera­
łami car&kimi. 

Polska pod rządami Piłsudskiego została rzucona ponownie na pastwę obszar­
nikom, kapitali'Sltcm., pasik:arzrnn i stała się piekłem dla robotników, piekłem gor­
szym niż za czasów carskich. O poms·tę woła k!rew pomordowanych przez siepaczy 
Piłsudskiego towarzyszy Wesołowsik:iego0, Fa-bierkiewioa, KUlesrLyńskiego i tyłu in­
nych be7!imiennych bohaterów sprawy robotniczej, o pomstę wołają tortury str-asz­
ne, dokonywane nad więźniami w·- kaźniach polskich, o pomstę wołają ljbrodnie 
krwawe, dokonywane na strajkujących robotnikach i parobkach, o pomstę woła 
krew ofiar pogromów żydowskich, o pomstę wołają zbrodnie dokonane nad żoł­
nierzami w koszarach i wię"Z:ieniach. 

Nie mogło b:fl: inaczej, gdyż klasa panująca polska, biorąc na siebie rolę kata 
Rosji rewo0lucyjnej, musiała stać isię również kartem rewolu.cyjnego lud-u roboczego 
polskiego. 
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Lecz lud roboczy Rosji wy'Siłkiem nadludzkim · stwor.zył Armtlę · Czerwoną, 

która, broniąc praw i woln-0ści ludu, w dwuletnich walkach rozgromiła wrogów 
i przetwarzała się już stopniawo w armię praicy i budownictwa pokojowego, lecz 
znów sprowokowana do walki, obecnie zadała 'Cios śmiertelny również temu rządo­
wi haniebnemu Polski, który gnębiąc i wynfazczając r.obotników i chłopótw pol­
skich, tar·gnął się na Rosję Socjalisty.czną. 

Wy,z'Wa:lając zaś siebie bohaterski robotnlk Rosji dał również możność wyzwo­
lenia się spod jarzma udsku i wyzysku robotnik!om i chł-Opom Po�ski. Urzeczy­
wistniły się dziw.ne słowa bohaiterów poW'Stania polskiego, którzy szli w bój 
rozpaczny przeciw caratowi i marzyli o tym, że wyzwolą spod janz::rna carów rów­
nież lud Rosji. Bo oto idzie ku nam hmfo Czerwona z haslem: 

Za naszą wolność i Waszą! 
Nie po to idą, wkraczają do Polsiki nasi bracia rosyjscy, by ją za:w.ojować, 

wojnę obecną narzucił im rząd Pol'sltl, walczą oni przede wszystkim o pokój dla 
siebie, gdyż tylko pokój da im możność pawróceniia do domów, możność podjęcia 
dtziela twomenia nowego ładu. 

Pokój trwały, gwarantujący ich od nowych zamachów na ich wolność, może 
być zawarty tylko pomięd:zy Rosją Socjalilstyczną a Socjalistyczną Polską · Rad 
Robotniczych. Toteż walcząc o swoją wolność, walczą i o nasiZą. My również wal­
cząc o prawa nasze - wa·lc:zyrny o prawa i wolność ludu roboczego Rosji. 

Towarizysze! Dziś wzmóc tę walkę należy, prowa&ąic ją or,ganrizacy}nie i pla­
nowo. Utworzony na terenie WYZWt>lonym spod jarzma kapitału Tymczasowy K:o­
mitet Rewolucyjny Polllki do czynu was wzywa! 

Oto zaś, c-o czynić nalezy: · 

Fabryki i kopalnie należy wydrzeć z rąk kapitalistów i spekulan·tów-paskarzy. 
Przechodzą one na ...Was.n-ość narodu i zarząd ich obejmują Komi<tety Robc>tniCiZe. 

Folwark;i i lasy rów.n:iei; przechodzą na własność i pod zariZąd narodu. Obszar­
ników tneba powypędzać, a · :tarzą<Jzać folwall'lkami będą Komitety Pa.robczańiSkie. 

Ziemia wła§cian - pracown'iików pooostaje .niety;ka·lna. 
W miastach zarząd obejmują delega�i robotników, po wsiach - tworzą się 

rady groońadzłcie. 
Gdy w całej Polsce zostanie zwalony rząd krwawy, który wtrącił �raj w woj­

nę zbrodniczą, zjazd delegatów ludu roboczego miast i wsi utworzy Polską Socja­
listycżną Repuibliikę Rad. 

Robł)tnicy! Pnyiszłość wasza w waszych jest rękach. W.szyi;tk,o składa się pp-
myślnie dla :DWycięstwa, lecz nie :wolno zwlekać ani chwili. : ·, · 

Armia Czerwona ożyrwliona U(!ZUciem braterstwa robotnkzego pomoże wam. 
Współdziałajmy więc z nią �ystk<im:i siłami. Pańistwa kapitaliStyczne nie targną 
się na Polskę mbotniczą, gdyż · na to nie poiZWOlą robotnicy Alngliri, Francj:i, Nie­
miec. Wiełkie hasło staje się ciałem: PT,oletariusze wszystkich krajów, łączcie się! 

Czyńcie nowy ład u n-ais w Pol:sce ! 
Uwaln'ia}oie z więzień więźniów politycznych, waszych braci i wodzów w wal­

ce rewolucyjnej ! 
Wy'.[iędzajcie obszarni!ków i fabrykantów, bierzcie w wasz za.rząd ochraniaj-

cie pil.nie dobra na'rodowe - fabryki, folwairki i lasy! 
U�ajajCie się śpie=ie dla ob:rony zdobytej wolności! 
Twór.zcie wszędzie miejscowe komi-tety rewolucy}ne! 
Niech zyje WY7JWdlona PoJ.s<ka Rd.botnicza, Polska Socjalistyczna! 

Biąłystok, 30 Lipca 1920 r. 

Tymczasowy Komitet Rewolucyjny Po!Jski 
Plrzewodn1iozący 

Julian Marichlewski 
Członkowie 

Feliks DLieriyn'ski 
Felikis Kon 
Edward Próchniak 
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A N E K S  � 

ODEZWA 

TowaNy'S'ze RQbotniey i Wlościainie! 

Od wielu lat llrwająca nieu&tanme walka o wyzwolenie polskiego robotnika 
I polskiego włośctan:ina spod cię<lriego ja1<zma Si<JP3-0ZY i wyzyisikiwaczy wszelklie. 
go rod.'2.ajU weszła w nową fazę. 

Stworzona nadzwyczajnym wysiłkiem bratnieg.o ludu rosyj.skieg.o armia czer­
wona nie tylko odparła wszelkie zakusy -rosyjskiej i wszeehśwlatmvej reakcji, 
mających na celu w mcmm � robotnika i chłopa zatopić cały dobytek rewo­
lucji, I-eez w zwycięisktim pochod-z;ie wstąpiła na terytorium Pok;ki, ntlo.sąc nam no­
wy lad I ponądek społeczny, · o którym m=ły i do które!!<> tęslm!ly całe po!ro­
lenia naszych najdzielin.ieJs:zych brad, bojO'W!Ilików za sprawę robotniczą> w dale· 
kich tundrach Sybiru, w ni"1Jliczonydt tU'rmaoh całego kraju i wires:ruie w dalekiej 
obczyźnie na wy�u. 

W tej chW:ili urO-OZ.)'IS!ej; my, stojący cafy szereg lat na staoowil>ku obrony 
interesów i praw klas procujących, niean'ie �kiwanych nie ·tylk-0- pr1Zez rodzlmą 
burżuazję, lecz i przez własnycll swY•h wodzów, ;postanowiliśmy zerwać z hańblą­
cym roh<Wińka klierlL!l'kiem ugody z burżuazją I $1llachtą i wejść na drogę rewu­
lucjl. 

W tym celu paw:zięliśmy w dn. 31 lipca r.b. uchwałę, mocą której Białostocki 
Komitet Ok.'ręgawy Pohslrtej Partii Soejalislycznej pr20Staje istnieć Jako odrębna 
organizacja, i -wszyscy czł-011kowie tejże wstępują do KomunWtycznej Partii Ro­
batniczej POiski. 

T-0wareysrJ;el 
Sprawa ostateeznego wyzwolenia Pallsirl 1'(>0d. jan:ma kapital!n jest na dobrej 

drodze. Zbllia się dzień tryumfu, dzi<!ń ostatecznego zwycięstwa; Ale wr6,g jO<lzcze 
ma llliłę. Jak d:z:lkli '1l\Werz z<iiPędzJony w sódłtł, miota &ię, kąM d �oo!. 

Tam, za kordanem, panuje ndesły.cha.ny terror. Olłe zastępy nasz}ti1 braci. 
pr:teśladowanycll przez kaplt<>li..tyez.ną zgraję, wzywają o p-0moc i chociaż huk 
armat - czerwonej armii nad Bugiem r<Y.lJChodzi -E� po całej PoWce, jak Requiem 
aeternam dla rządu panów l katów, mulsimy wytężyć WS:Qstkie siły, by ulat\Vić 
akcję w�enia naszym tawal'zyszom a braciom! 

Towarzyis.:ze! _ 
Wy wszyscy, od pługa i młota wy, rycerze pracy i ducha, łączcie się z nami, 

przystępujcie do budO'Wy swego ustroju, tego U<ltroju, w którym według słów poety 
„nie będzie ZWJ'<!lęfon ycll, ani •Hnych, n! słabych, .tyłk-0 bracia-ludzie„." 

Niech tyje rewolucja I 
Niech żyje Po!l>ka Repu'lJ!ilra Radl 

�czący I. Biernooki 
Sekretar.; E. Noskiewiez 

Członkowie paritii� O. Szmidt, Zygmunt Waszkiewicz, :Emil Zinserling, Jan Orłow­
ski, A:leksander Was-zikiew'.lcz, Jan Jołyń"Skd, J. Offizewfilta, W. Łusicz, Jan Sambtlr� 
ski, Ignacy Sambor:.ki, Adam Bator, Jan Piekm:raki, Michał D:)"8zellski, Władysław 
Dagi!, M. Slslmewlcz, S. Dzienl•, A. Mocoz, /"1n Piekarski, M. Bielewicz, Balceiak, 
Dogiel. 

Białystok, 10 sierpnia 1920 T. 

P E 3 lO M E  

20 "''""' 1920 ro11a " B""°""'°"" 6YJI oópa30BOH Bpey� PClBM!OIIJ<OFmhI>l 
KoMW!'e'l' noni.nur. B ero COCTaB BOD.I.Jm:: IOJI.HaH .MapxJI�, Krut �aTen:L} 
a TaJGKe <l?emn<c A:>eP"'-Hl!"irnll, <l>emmc KoH, 9�•P11 IIpyxmrn: " IOoaj> Ymmmx„. 
KCXMHTer 5i.ut COOJ.ĘaH B TlUKeJ!b!X yCJionusrx H STO QT'Pa.3MJIOCh Ha ero jll;est'l.'eJibHOCTff. 
06pa3DB� 'ou ÓbIJI n:rut BpeMemł'Oe "ll;mrrpa»:&Hoe IlpaswreJibCTBO BO gpeMa H B pe-
3YJihTaTe mmDCKo-cooereKO:ia: Bofte:bI B 1920 I'OifS. 
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Ilporpa.M:Ma BPKil. co,11epJKaJiaCb B �yx, 113,llaHHbIX 30 HlOJIH, ,llOKYMeBTax: coo6-
rqemm ff Ma'IU:!c:Pecre K DOJib.CKOMy pa5o'leMY Hapo;izy ropo�OB H ,11epesem;. Ilporpru.wy 
KoMHTeTa MOJKHO paccMaTPHBaTb no TPeM uanpasneHHSIM - IIOJIHTH'łeC'lroMy, 9KOHO­
M.H'łecKOMY " K:Ynl>TYPffOCO�aJil>HOMY- C aonHTHąecKołi TO'łXH spemra BPKil 3ami­
Man II03HL\Hl(J Heo6Jro�TM paóoąe-KPecTbHHCKOH ,llHKTClTypbI, oco6eBHo B nepHO,ll 
<.'TpOHTeJibCTBa cPYH.llaMeHTOB HOBOro C'J'POH. BJiaCTb, TaK B ropo,11e Kax H B �eBHe, 
COCTaBJIHnff 6bI PeBOJilO�omn.re KoMH're'l'bI (OKPYJKHbie, llOBHTOBble H BOJIOCTHbie), 
iro,11'łHHm<>�ecH BpeMeimOMy PesomoQHCJHHOMy KOMHTeTy IIonl>IIIH.. BPKil MCnon­
HHn 6ht cP)'llł'KUHJO D;eHTPaJiba:oro iipamweJibCTBa ,110 MO:MeHTa · 06pa30Bamm. Ra C'he-
3,lle npe,n;craBJITen:ełi ropo,11oa H ,11epeaem. IlocTommoro Pa6oąe-!tpecTb11HCKoro Ilpa­
Bwren::&c'.DBa. c �OH'OMWłecKOH TO'IKH_ 3pem:ul IlporpaMMy Kołi!ffTeTa MOlKHO onpe,11e­
n.ił-rb KaK CTpeM�ElHHe K MaKCmlaJib'B'off aa:QHOHaJJH3aqIDI CPe,!ICTB Żipow.mo�a. 
C,11eJiaHo J16o 3,11ecb O'nQIOHE!IHHe OT n:P�a o6w;erocy,11apciBeaHoro XOC!JiHC'l'Ba 
nyrmi: rapa1ł'R1pOBIOf HerJPHJfOCHOBeHHOCTM 3ei.t:JrK TPY:zt$lll\UXca KP0CTbstH. , Co�anb­
HM H KynbT:fPHall nporpaMM:a HMeJia I(eJibIO Ma.K>CłlMaJibHoe Y.llOBJle'mQPeHHe m>TPe6-

·HOCTeH TPY�w;erocR: HaceJieHHH, " 
· 

}.(MTeJibHOCTb BPKII 6l>ma OTPaJKeHHev ero rrporpa:MMHhIX ·npe�ocl>moK. Pa3mi:­
me H ym�JIH'leHffe npoK3BO,llHTeJibH'OC'l1J{ 3aBO,llCKOH npo,11�, 6opb6a 3a CP<>'ffiYIO 
y6opKy H OOMOJIOT 3epua, o6ecne'le!Dfe ap}l(HH H WTBTCKÓ:My,' aaceJieHJfiO . Beo6XO,l{H­
MhIX IJPO.zlOBOJibCI'BEmHhIX npo,llYKTQB, sa6<>Ta o YJIY'!WeHHe lKJOHeHH:oro· nonolKeHHH 
TPY,llHw;erOCH HaCe11emm, opramoaqHH oópa30BBlIH$1 Ha OCHO'Bamm HOBbIX CO'BeT­
CIO'.IX �B - 9'00 xapaKTep.m.xe 'łeJ>Tbl ,lleHTeJibHOCTH HOBOro rrpasK'l'eJlbcTBa. 

}.(MTellhaOCTH BPKII npeI!JlTCTB·osaJIO TaKllte H To, 'łTO ero IIOJtHTHKa ae nony­
'łHJia •JIOJJBOH no,11,D;ep:iKlm co cropoHbl rrom.os:oro o6w;ec'J'Ba. Bl>�aTeJibrui.11, 
a , JnJo�a· ,l{aJKe ·sp�ecKast, II03- KPe<.n'l>HHCT.Ba, aaOCHIBHoe OTB:ow�e KIIPII.
9J!:OHO�ecKMe H ·�Ó!l04Y.HHKaqHOHHbie 3aTPY.z1HeIDIJI - Bee 9TO npKHizymHaJlbHhIM 
o6pasoJ141 TC>IJH03Jffl0 Bbl!IIOJIHeHHe nporpaMMHbIX. npep;uOCl>InOK KOMWreTa. Ha):{O o,ll'Ha­
KO no,ll;'łepE!HY'l'b, _ 'łTO BpeMemn.IH Pe11011IOqHomn.1H K<>MHTe'l' IloJibWH 6h1Jl nepBbIM 
B nameH: ffCTQPffH IlpaBHTeJlbCTBO:M, KOTOpoe OC�ElC'i"BJisµo BJIBCTb B HHTepecax 
OCHOBHOH MaCCbI uapo,D;a - pa60'łKX H Iq>eCTWIH. 

On July 30, 1920 there carne into being, at .Bdałyisto.k, the ·Pruvisdoo.m Revo­
lutlonary Cozmni�tee of Poland. Ibi f.cmńde'I'S were: Julian MarcblewS'lcl. chainnan, 
and Feli� Dmerżyński, Felm Kon. Edward P:rócłmiak and Józef U.nszlicht as 
members. '11hii.s Commi:ttee arose · UJilder diffku1Jt conditlons - a fact bearing on 
its activitieis. It was meaint ·to represent ad mtexiim the Cen.'1lral G<>vernment for 
the duration. ·and in consequence, of the Polri5h-Soviet war li.Jl 1920. 

The Committeels rprogramme wa� farmulated in two documen1s: „Komunika­
cje"' '("Communiques") and „Manifest do polskiego ludu ro'boczego miast i w:si" 
("Manifest t9 the working class in towns and oountryside"), puhlished on July 
30, 1920. 'l1b.ois programme can be looked upon from three points of view - politi­
cal, eoonomical, and socio-eul��al, respect.ively. As to ite poliitieal stand, the 
Committee consi.dered :imperative the joint dictatorship of w<>l'kers and peasants, 
especially while laying the foundation of the new regim.e. SUpreme authority -
both il1 town and counłrys.ide - was to be i.n the ·hands of revolutionairy com­
mittees (in district.5, couńties and communities), subardlinate<I to the Provls!ional 
Revolutionary Committee of Poland. This Committee in tum was supposed to 
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represent the Central Govermnent up to the time, w·hen a permanent 'W'Orker­
-:pe:1sant gover1N1lant w-0uld be elected by the rep.resenta·blves of both the u'!'1ban 
and the r-ural populaMon. 

The econ001ic progr.amm·e of the Camtniittee ·aimed at as <:·ornplete a6 possible 
a nati:onalization of all meanis of :production. Here one dev.iatiioo kom the all-over 
State oW'Ilernłlip of the land was introduced by guarant.ee:i!rlg to the -actively work­

ing pea�ants tbat theLr holdln!)S 'IV<>Wd not be affected. The social and cu1tural 

programr:ne fore:saw effor-ts to carnply as mueh ais possible with the requdrements 

of the W"<>ri<ing dass. 
The scope of the Carmntttee's achievements :reflected lts progrMtlme. Thus� 

the pr<incipał feaiJulr>es of lis eff<mts ;were: ,..,torn,tion and !l!n"""""' m efficiency 
of factory producti-On� well-timed harvesting and prompt thrE$hing of corn crops� 

seeuring v1ctuals in<lispenooble .to army and civilians, impr-0ving li\-"ing condltions 
of the working class, o:rganizing the schooling system on the ba:siis of new Soviet 
directi-ons. 

The activities .of the Provisional Revolutiana:ry Cornmfuttee rwere himipered 
by the imufficient s:u1,w>0rit i.ts po:licies were aocOTded by the Polish population 

at la<ge. The hesitaint, at times outl1igbt hast.ile stan.d taken by the peasants, the 

passivity of <he l?<lt-ish Oommuni&t Party, difllieulties an m.atters of. econott\y ood 
transport - all thi<I tremen<k>usly bandfoapped the Commitlee'll efforts to, Cll1'I'Y 
out :its plans. ENen .so, it -:is_ ·warth stressdng ·the l:.acl, that in Poland'<S history 
the Provli-sional · Revolu-tionary Co:rnmittee was the :f:iTst t o  rule on heh.alf of the 
principal r:las.s. of the ipeople, the w.o:rikers and peasanibs. 





ALEKSAJNJ)RA J3ERDiMAiN, MARIA KORNILUK 

Z DZIAŁALNOSCI RUCHU KOMUNISTYCZNEGO 
W BIAŁYMSTOKU W LATACH 1923-1938 

J13 HCTOpJru KOM'M)'HH'CTK"lecKOl'O )l;BMJltemuI 
B BexocTOKe B lle>plfO)I 1923-,-1933 IT. 

On the Acllvities Cif the Conununlst '.Movement at Białystok 

in the 1003 w :ill33 Perl-0d 

Na wstępie kilka uwag o bazie materiałowej. W intencji redak;cji 
„Studiów" nasza publikacja miała być pracą analityczną, obejmującą 
całość ruchu komunistycznego w Białymstoku w okresie międzywojen­
nym. Okazało się jednak, że w tym stadium, w jakim się znajdują pra­
ce badawcze w tej dziedzinie, a właściwie brak opracowań cząstkowych, 
opartych na dokumentacji źródłowej, jak np. o ruchu związkowym, 
o ruchu strajkowym, o przebiegu kampanii wyborczych do Sejmu, Ka· 
sy Chorych, itp. - niemożliwe jest pisanie artykułu o tak szerokim za­
kresie. Większość .materiałów o ruchu komunistycznym w Białymstoku 
znajduje się w Zakładzie Historii Partii przy KC PZPR w zespole archi­
walnym Komunistycznej Partii Zachodniej Białorusi, które są częścio· 
wo opracowane w postaci dwóch referatów materiałowych, 'obejmują­
cych lata 1923-1933. Materiały dotyczące miasta Białegostoku nie są 
z nich wyodrębnione i są dość fragmentaryczne. Należy także uwzględ­
nić, że archiwalne materiały administracyjno-państwowe, dotyczące 
pierwszych lat niepodległości, są bardziej zdekompletowane niż z lat 
późniejszych. 

W tym stanie rzeczy ograniczymy się w artykule do problematyki 
miasta Białegostoku i podzielimy go na dwie części: pierwsza dotyczyć 
będzie lat 1923-1928, a druga 1929-1938, czyli do czasu rozwiązania 
KPP. Artykuł ten ze względu na ograniczoną ilość zagadnień uważać 
możemy jedynie za pracę wstępną, która jednak może ułatwić dalsze 
badania historyczne nad bardzo ważnym dla Białegostoku okresem. 
Część pierwszą, dotyczącą lat 1923-1928, opracowała pierwsza autor­
ka, pozostałe lata - druga. 

Pierwszą część artykułu poświęcimy w zasadzie trzem zagadnieniom. 
Przy rozważaniu zagadnień organizacyjnych interesować nas będzie 

[251] 
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przede wszystkim stan liczebny organizacji białostockiej, a także rola 
białostockich komunistów w powstaniu i założeniu na terenie byłyĆh 
czterech województw: białostockiego, wileńskiego, poleskiego i nowo­
gródzkiego - Komunistycznej Partii Zachodniej Białorusi, która w ra­
mach KPP działała na prawach organizacji a'lltonomic2lnej. Spróbujemy 
scharakteryzować rolę komunistycznej organizacji Białegostoku w ruchu 
związko.wym, wreszcie spróbujemy poczynić kilka wstępnych uwag na 
temat wpływów poszczególnych partii Białegostoku na klasę robotniczą 
w omawianym przez nas okresie. 

• 

W 1920 r. wraz z Armią Czerwoną odszedł z Białegostoku także 
aktyw komunistyczny, który stanowił główny trzon pierwszego Biało­
stockiego Pułku Robotniczego 1• Po odejściu Armii Czerwonej w Bia­
łymstoku zapanował szczególnie ostry terror. Z tego też powodu wielu 
czynnych rewolucjonistów do Białegostoku nie wróciło. Sądząc z re­
lacji Szymona S z w a r c  a, już w 1921 r. na terenie Białegostoku dzia­
łał Qkręgowy Komitet Komunistycznej Partii, który z ramienia KC KPP 
obsługiwany był przez Aleksandra D a n i e  1 u k. a (pś. S t e f  a ń s k i),
a w· latach 1921-1922 partia komunistyczna w Białymstoku rozwijała 
ożywioną działalność 2. Na lata 1922�1924 przypada okres najbardziej 
ożywionej działalności masowej komunistów w związkach zawodowych, 
w jadłodajni robotniczej i innych instytucjach publicznych. W&wczas 
też szybko rosły szeregi organizacji komunistyC2l1l.ych. 

Sprawozdania organizacyjne o stanie organizacji białostockiej, któ­
rymi rozporządzamy, datują się dopiero od roku 1923. Na podstawie 
niepełnych, fragmentarycznych danych możemy jednak w zasadzie od­
tworzyć jej stan liczebny w ciągu kilku lat. Z danych tych wynika, że 
w 1923 r. na terenie Białegostoku działało 12 komórek (kół) partyj­
nych •, z tego 6 w fa'bryikach włókienniczych, jedna wśród kolejarzy, 
która sądząc ze sprawozdania Wydziału Kolejowego KC KPRP, liczyła 
8 członków •. Reszta komórek była czynna przy związkach zawodowych. 
Organizacja partyjna liczyła wówczas 66 członków partii i .  6il kandyda-

- tów. Oprócz tego „we frakcjach czerwonych", to znaczy aktywistów 
w związkach zawodowych, współdziałających z komunistami, było - 54, 

1 Dokumenty i materiały do historii stosUńków polsko-radzieckich, Warszawa 
1964, t. III, dok. rur 166, str. 305----;!06. 

2 Sz. _- S z w a r c, Rozwój ruchu komunistycznego w Białymstoku w latach 
19ł!l-1924, (w:) ,,KOllllUniści iBiałootocczyzny", Bialy»tok 1959, otr. 17. 

• Białyslx>k. Sprawoodanie organdrzacyjne za listopad lił23 T. AIM ZHP, 1425/39. 
4 fi'. S wi ę t l l k o w a, Wpł.ywy KRP w ir'uchu izawodowyąi., „z pola waliki", 

nr 3, 1964� str. 18. 
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„sympatyków zdeklarowanych, współpracujących z nami we wszystkich 
sprawach" - 244. Pod względem narodowościowym członkowie p<l'rtii 

pochodzili z proletariackich środowisk żydowskich. W następnym roku 
mamy już bardziej konl..-etną wzmiankę co do składu narodowościo­
wego. Tak np. w jednym sprawozdan]u za rok i924 mówi się, że spo­
śród 100 członków partii (w 15 komórkach) narodowości polskiej było 
25 osób •. W następnym roku, czyli w 1925, policja przeprow,,.dziła kam­
panię, która miała na celu całkowitą likwidację KPZB. W Białymstoku 
po tej „likwidacji" na wolności zostało tylko 4 komunistów 6• Ale na po­
czątku 1926 r. organizacja białostocka odżyła i w miesiącu kwietniu 
liczyła 26 członków partii w 6 komórkach, a KZM liczyła 19 członków. 
We „frakcjach czerwonych" (razem z młodocianymi) było 170 osób. 
Oprócz tego założono trzy koła liczące 15 kobiet; powstało

.
także koło 

NPCh, liczące 9 osób 7. W innym, bardziej dokładnym sprawozdaniu 
za rok 1926 pt. „Przed przewrotem majowym", czytamy, że w Białym­
stoku było 31 członków partii, spośród nich: 8 włókniarzy, 6 - kole­
jarzy, 7 - krawców, 4 - szewców, 3 - ekspedientów i 3 członków 
związku zawodowego spożywców. Z nich - Polaków 4, Białorusinów 6, 
Żydów 21. KZM liczyła 17 członków 8• W grudniu tegoż roku organi­
zacja partyjna liczyła już 44 członków w 8 komórkach (a więc stały 
wzrost), KZM 35 członków, we „frakcjach czerwonych" (razem z mło­
docianymi) było 269 członków. W Białymstoku powstała organizacja 
PPS-Lewicy, licząca 2·5 członków {jej liczebność w 1927 rnku zwiększyła 
się do 40 osób). Koło NPCh powiększyło swe szeregi o 11 osób (czyli 
posiadało już 20 członków). Powstało także 10 kół sympatyków, liczą-
cych razem 69 osób 9• 

· 

Na terenie miasta działały komitet miejski i komitet okręgowy, 
w pierwszych latach w zasadzie wybierany na konferencjach miejskich 
lub okręgowych. Niestety, znamy skład tylko jednej konferencji okrę­
gowej, która odbyła się 28.XI.1926 r. z udziałem: „1. delegat KC KPZB 
Anatol O l s z e w s k i, 2. sekretarz OK KPZB Abram C u k i e r m a n  
[aktywista wileński], 3. Stanisław D e  n i s  [jeden z 25 byłych pepesow­
ców, którzy w 1920 r. przeszli do KPP, następnie popularny działacz 
związkowy], 4. Lejzor R u b i n  o w i c z  [działacz partyjny i związko­
wy), 5. Zlata K 1 e j  f [aktywistka białostocka], 6. „Franek" [działacz 
młodzieżowy KC KZM ZB], 7. Bronisbwa B o ż a  ł e k [robotnica z Ży-

:; Sprawozdanie organi,zacyjne za 1924 rok, AM ZHP -14125/00. 
' Do Biwra Politycznego KC KN' od Sekretariatu KC KiPZB, AM ZHP, 1425/33, 

str. 180. 

7 Tam.rże, is.tr. 179. 
8 Od III konferencji do przewrotu majowego, AM ZHP, 1425/9, str. 5. 
9 Do BiUTa Politycmegio K1C K.PP •od Seklretar.iatu K-C KiPZB, AM ZHP, 1425/33, 

str. 79. 
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rardowa„ działająca wówczas w okręgu białos�ockim], 8. Mikołaj z Biel­
ska pseud. „Owod", 9. Antoni R a s i ń s k i . z Brzostowicy pseud. „An­
ton'', 10. M i  e 1 e s  z k o  ze Swisłoczy pseud. „Iwan'', 11.  Feliks Z i m­
n o c h pseud. „Szwed" [działacz związkowyt 12. K o c i a k o w s  k i, 
kolejarz z Łap, 13. Wacław W y s z y ń s k i  pse�d. ,,Andrzej" [działacz 
NPCh], 14. B a  b i c z · [prowokator] i 15. nieznany oso'bnik z Haj­
nówki" 10• 

Prowokator Babicz wydał nie tylko skład całej konferencji, ale tak­
że i następ'nego sekretarza OK KPZB białostockiego - Adolfa R a j c h­
m a n a; ślusarza z Kowna, który dłuższy czas działał na terenie Wilną 
i w 1925 r. zbiegł z wileńskiego komisariatu policji przy ulicy Zawalnej. 
!Wydany przez rBabicza A'dolf R-ajchman skatowany został w defensywie 
białostockiej na śmierć i następnie w swojej celi powieszony na począt­
ku 1927 roku 11• . 

Od czasu aresżtowań w 1927 r. organizacja białostocka była tak usil­
nie tropiona, że ju�· nie mogła się ódbudować, tak jak to było po ma­
so"7ych are&YL!owaniach w 1925 · r. · Ilość członków organizacji komuni­
stycznej zać'zęia spadać: W· "jednyin sprawozdaniu z 1928 i. podano liczbę 
23 członków w· 5 komórkach, a na 'I Zjeździe KPZB, latem 1928 roku, 
mówi się j'u!ż itylko o 15 czlonkach· partii w Białymstoku _.... 'mieście 12• 
W kt>ńou 1928 r. KC •KIRZE zin:uszony był organizację białostocką roz­
wiązać- na skutek nie wyj-aSnionej wówczas prowokacji, utrzym·ując je­
dyme · więź z mias:tein 13• · Areszity dotyczyły zarówno d:ziiałaczy partyj-
nych, jak i związko\Vych. . 

· ·� •·. ·: 

Wymieni0ne tlane li�zbowe o stanie organizacji komuńistycznych, mi­
mo że są niepełne, są ciekawe. Dają nam możliwość lron!kt�tnego s{>oj­
rzenia na siły komunistów w ciągu kilku lat (jeśli oczywiście uwzględni 
się - znaczenie tych liczb w dkreślonych warunkach), dają nam możność 
spt>j:tzenia na charakter organizacji i kierll'Ilek jej rozwoju, czyli środo­
·wiS-ka, w którym działała. Słowem dają te skąpe liczby podstawę i moż­
liwość zastanoWierua· ·si'ę nad stanein Partii Komunistycznej w Białym­
sfoku w pierwszym okresie jej działania. ·nodatkowo :chcemy zwrócić 

-
� "'  ; : '.:; :·: ·:..�_ ,_ .. ... --,;__ �"":' . ':. . :;� 

10 &okurartura Sąciu Okręgowego · w Biia�, „Ok:ręgo.wy Komitet KlPZB". 
CA MSW, i246/4fil, 9tr. 530. . ' <i '·� 

• 11 W· ttwiąz,lru z zabójstwem Adolfa . R a  j c li m  a n a . białostoc� "Organizacja
KPZB wydala '51Pe1Cjalną odezwę, a kazetemowcy ina jednej z białostockich ulic 
zdjęli tablicę i. zawie'Sild nową: „ul. dm Adolfa Ra�chmana". W �a;Wie · zabójstwa 
Rajchmana Z'OSta1 -w Śejadie l'ligl!oszony .wnfosek o l'libadan�e wm:imków mordu. Na 
bramie kronendy · pawiatowej ;Pp rw Bielsku, gdŻie prowokato;r B a b i c z.  Składał . 
pierwsze zerLD.anla, wywieszony został if:rans.paa-ent z napi-se:m : ,;KPZR śmlie:rć ·pro-

wokatorowi", CA •:MSW, UWB, 423/3, 1stł'. 105. · 
12 B li e J s k i, Referat spralWl07Jda'WICzy il; diiałalności białOstockiego OK KlPZB 

na I Zjeździe KPZB AM ZHP, 1425/l ; pośiedzenie trzecie. 
n I.Jist z domu, AZH1P, lóaill-1929 r., str. 21. 
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uwagę na jeden problem organizacyjny, do którego kierownictwo KPZB 
nawiązuje nieraz w swoich dokumentach. Kierownictwo KPZB było 
zdania, że między faktycznym stanem organizacyjnym a moźliwościami 
jej bardziej · szerokiego działania organi:wcyjnego istnieje znaczna roz­
piętość. Że takie zjawisko wystąpiło, szczególnie w pierwszym okresie 
działalności KPP i KPZB - świadczy chociażby s z y b k i  e t e m  p o 
odbudowy, odnowienia działalności komunistycznej po tzw. „likwidacji" 
policyjnej 1925 r. Swiadczą o tym także dane szacunkowe MSW, któ­
re jeśli chodzi o Białystok ..,.:.. były niekiedy co najmniej dziesięcio­
krotnie wyższe od stanu faktycznego. 

Mimo że ilość czynnych komunistów białostockich może nam się dziś 
wydać nikła, odegrali oni poważną rolę w organizowaniu klasy robot­
niczej Białegostoku, a także w innych dziedzinach. W roku 1923, kiedy 
białostocka organizacja pai-tyjna liczyła stu członków i sympatyków, 
odegrała ona poważną rolę w założeniu Komunistycznej Pa:rtii Zachod­
niej Białorusi, w montowaniu jej aparatu centralnego. Centralne kie­
rownictwo pa:rtyjne KPZB w latach 1923-1925 miało swoją siedzibę 
w Białymstoku 14• Wielką rolę w założeniu KPZB odegrali wybitni dzia� 
łacze KPP Aleksander Danieluk, Stanisław M e  r t e n  s, Aleksy S ł a­
w i ń s k i - K a c z o r o w  s k  i '5 i Wacła'! B o g u c k i. Wacław Bogucki 
to robociarz białostocki, metalowiec, w przeszłości swojej działacz 
SDKPiL, który w 1918 r. brał udział w założeniu organizacji komuni­
stycznej w Białymstoku, w latach 1919-1920 był wybitnym działaczem 
KC KP Litwy i Białorusi, a w latach następnych był przedstawicielem 
KPP przy Komitecie Wykonawczym Międzynarodówki Komunistycznej. 
W latach powstania Białorusi Zachodniej Bogucki działał z polecenia 
KPP w Mińsku jako sekretarz generalny Biura Polskiego Komuni­
stycznej Partii Białorusi i wówczas właśnie miał wielkie zasługi w do­
borze kadry kierowniczej dla Białegostoku. W ten sposób trafił do Bia­
łegostoku Marek B l i n  c z y  k o  w i wrócił Salamon M i  1 1  e r, którzy 
w· pierwszych latooh niepodległości działali na terenie Białegostoku, 
a w okresie późniejszym - w kierownictwie Komunistycznej Pa:rtii za­
chodniej Białorusi. 

Salamon Miller, garbarz rodem z Knyszyna, odegrał wybitną rolę 
w założeniu KPZB '"· Reprezentował on okręg białostocki na Il Zjeździe 
KPP. Po powrocie ze zjazdu był jednym z czołowych realizatorów 
uchwał II Zjazdu KPP o założeniu odrębnego aparatu KPZB, m. in. 
nielegalnej druka.rni komunistycznej w Białymstoku przy ul. Stołecz-

t.t M.S. Ar e c hwat Na nowym etapie xozw-oju. (w:} 11U eurowyja hady pad­

polla", Mińsk 1958, �te. 47. 

u Za prawilnoje OS'VViesmczeni�e istorii komprur:tii Zapadnoj Bełoru·s&i, ,;K001u­
nist11 nir 8� M()Śl';W.a 1964, :str; 70. 

10 AZHP1 Teczka osOOmwl SalamDna Md, 1 1  e r  a, 
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nej 19 17, był inspiratorem i kierownikiem narad związanych z powsta­
niem KPZB oraz połączeniem z Białoruską Organizacją Rewolucy]ną 
(BRO), był uczestnikiem I założycielskiej konferencji KPZB w listopa­
dzie 1923 r. w Wiln�e. W tej skomplikowanej i odpowiedzialnej działal­
ności pomagała m11 grupa ofiarnych komunistów białostoczan - jego 
wychowanków. 

Oprócz wkładu w ogólną działalność KPZB (rozwożenie literatury na 
całą Białoruś Zachodnią itp.) białostoccy komuniści mieli również na 
swoim koncie dużo zasług w organizowaniu białostockiego okręgu włó-·
kienniczego, a także sieci koniunistycznych orgatiizacji chłopskich oraz 
pieczę nad org�izacją grodzieńskfi (która · do 1922 r. ,kierowana była 
przez KP Litwy, a od 1924 r. stała sję samodzielnym okręgiem KPZB). 

· Qpieka fa wyrażała się nie tylko w stałych dojazdach, �truktażu itd., 
lecz także w. przysyłaniu do Grodna aktywistów na stałych sekretarzy 
zwią�ków zawodowych, do kierowania pracą partyj�ą (np. ,Józef 
E k s  z t e j  n, robociari;; _b�ałost?cltj -był w latach 1923-1924 sekreta�zem 
grodzie:(lskiego Kqmitetu fyiięj�ki�g�'.��B), a także w obsługiwaniu or­
ganizac..ji:. partyjnych na·, pery-feriach, które z czasem odeszły do okręgu · 
gOOdzień�kieg? (Su;wa_łki,, �r?:ąstofilsa). . ( � ·-'c' . . . 

Do,�realizącji wyliczonych· wYżej zadań potrzebni byli wykonawcy, 
lugzie; i BiatYstok takich ludzi dai. Niestety, nie możemy wymienić . I, . . .. 

, n�isk i�h wszystkich, chociażł?y akt�ej�ych. Wielu pracowników 
centraln�go aparatu KPZB i �.ZM Z� w Okresie pierwszeg9 dziesięcio­
lecia pochodziło z organizacji białostockiej. Ludwika J a  n k o  w s  k a, 
Szymon . Szwarc, Rudolf H e 1 1  e r, Edwru;da .O r ł o w s k.a, M i e t­
k o .w s  � i, Stanisław Denis; �azar Rubinowicz; · Aron K a p  c e,w i c z,
Henrietta J u c h. n o w i e c lk,a, Farµa . C y g  i e I n i c k  a, Mates . C y­
g i e  I n �  c .. k i  .- to jedynie czę�ć białostoczan, którzy. na stale nalężeli 
d� �ktyym Kl?�ij,„-. .  ,, '· . .  ' :_: _. . . 1  • 

Na podstawie materiałów archiwalny�h ĘPP i ;  KPZB, zgromadzo-
... '{ � <, . . 

nyc;h w zasa?zie w referacie ·mater�?ł<,>wy;,m x��ZB i w dalszym �iągu 
gromadzonych przy zespole -KPZB. w ZakładZie...,.Historii Partii, można . � „ . - • .; . � -,.. . . 

stwierdzić, że komuniści,- którzy działali na terenie Biąłegąąt��u, repre� 
zentowani byli w najważniejszych instancjach partyjnych KPZB. Mó­

. wjliśn:iy · już o Mill�rze, ie był on uc.zestnikiem I, założycięlskiej konfe­
re�si� �ZB. Był .on także członkiem pierwszego składu_ Komitetu Cen-

. tralnę,go KPZB. Na II . konferencji KPZB (listopad ·19��) białostockich 
�oinuni�tów reprezentowali: Romana W o lJ - sekJ:etar� ówczesny OK 
KPZB w Białymstoku i Salamon Miller. Po II konferencji KPZB 
w skład KC KPZB do.kooptowany został. popularny białosto�ki działacz 
związkowy - Jan B o  g d a n, pseud. „Grek". N a ITI konferencji KPZB "' ::.;,: ; , .. ��„·· 

17 s: B e r  g m  a n, Drulkarnli:a KC· KPZB w Białymsto�u, „Z .pola walki" nr 4, 
1956, str. 11349. . \. 
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białostocką organizację reprezentowali: Szymon Szwarc, C h a z a n -
M a j s k i, Salamon Miller i Fania Cygielnicka. Na I Zjeździe KPZB 
(latem 1928 r.) Białostocką organizację reprezentowała delegacja z pięciu 
osób, spośród których dotychczas udało się zidentyfikować dwóch akty­
wistów KPZB - Zofię P a n k o  w ą (jako Tania) oraz B i e 1 s k i e g o, 
który składał sprawozdanie z działalności białostockiej organizacji na 
Zjeździe. W składzie Komitetu Centralnego, wybranego na I Zjeździe 
KPZB, najbardziej związany z organizacją białostocką byli - Marek Blin-
czykow i Salamon MHler. ·. 

W dokumentach · państwowych znajdujemy mnóstwo · materiałów 
świadczących- o szczególnej · roli, jaką władze przypisywały organizacji 
białostockiej w ogólnej działalności KPZB, m. ·in. w dziele rozpówszech­
niania "komunistycznef1iteratury nielegalnej (zwanej „bibułą"). w jed­
ny'nr t· taltie11 dokumentów II Sztabti&Głównego czytamy: „Wiele ozna� 
wsK:az��ńa to, że centł'· roboty"ZllajdUje się w Bfałymst-<:>ku:.' . . w powia.:. 
tach bliZSZych gtodzienslciego' i .białostockiego� -b(buła · obfitsza znacznie 
niż w powiatach nad kordonem" t.S. ·

•· · ., _ _,.,_ .. � .-nf.?.;..:1• .:v- Ą._.tf..< '.:.,:· 
·. Masowe· · procesy· komunistyczne, tzw. ' ·„proces · 133" 19 : (1'928 · r.), ·

a· szczególnie „proces 35" 20 (1929), zwany j)r<>"cesem Komitetu ·central­
nego --KPZB, odbyły się w Sądzie Okręgowym·- w Biały"mśtoku-, i ini-ały 
m.' in. -j::>o(lkreślić, ze główną siedzibą KPZB był właśnie Białystok, ' mi­
rt:1.t:i'' że /. jak wynikało z akt i jak faktycznie było - siedzibą 'krajo­
wego kierownictwa KPZB już od 1926 r. była Warszawa.- · '. _ :;./ :'i<'l..t:„::;·: 

Móviiąc o roli" komunistóW białostockich'' w ruchu zwi�oWym · chcie­
lfbyśiriy zwtóeif!,.'lJ.wcrgę' n� powazrte Zntlańy, jakie zaszły w o\Vych lata�1i 
w przemyśle -\Vłókienniczym.,--;rvb'iadomo bowiem, że stan tej gałęzi prze­
mysłu dećydował o tętńie żjcia całego Białegóstoku. NajdobitnieFo.tych 
zmianach inóW'i się w ··· sprawożdaniu Inspekcji · Pracy w ·roku 1928, 
w którym czytamy: ,';Przemysł włókienniczy VI okręgu. skoncentt.owańy 
jest w Białym.stoku ·r najbliższej okolicy. W roku 1922 li�zył 486 zakla"'­
dów i ·-13 ()56 ióbotmkó�. Pracował intensywnie mając dostateczny zbyt 
z powodu 'inflacji. W ; 1923-.· roku przechodzi ?:>kres· niezw-Ykłej pomyśl­
ności. · W i924 , rok:u przeżywa wielkie ·przesilenie, a ·w ' 1925 · -zamiera 
prawie zupełnie. Liczba jakó · tako czynnych "fabryk spada · dó 80, · licz&. ·
robotników do 3261, by się · VI ; późniejszych latach podnieść do 125 
i 5134'i 21• Krótkie to sprawozdanie jest wymowmf ilustracją upadku Bia­
łegostoku jako · ośrodka · włókienniczego. · Jednocześnie ze sprawózd�nia 

I . :.- •.-i' 
18 Białoruska part:ia komunistyczna okręgu ·poleskiego, oddział II Sztabu- Głów-

nego, AZEP, ·296/II-20, etr. 22. 
· , . · . 

19 Akta sądowe rw sprawie 133, AZHP, F/1-392.· · 
20 .&kta sądowe· w isprli'W'i.e 35-clu; :AZHP, 105/ll87. � 
u L. B u t w i ł o·w i c .z, SpraWozdiml.e z czynności okTęgu VI, Inspekcja 

· 
Pra-

cy 1928 r., str. 129. · ·" · ·;,· :,,. :: 

17 - Studia 1 materiały do dziejów ••• 
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wynika, że bezrobocie w Białymstoku stało się zjawisk.iem chronicznym 
i że tutaj llie tylko walka o warunki pracy, lecz przede wszystkiin 
o miejsce pracy będzie wyjątkowo trudna.

W latach 1919-1920 według danych Centralnego Wydziału Zawodo­
wego KC KPP „.:.w Białymstok.u całkowicie pod wpływami lewicy były 
następujące związki zawodowe: skórzany, pracowników igły, budowlany. 
Również w radach okręgow:fch w ... Białymą�oku... wpływ lewicy był 
znaczny" n. Sz, Szwarc w sWQich wspomnieniach podaje, że do 1924 r. 
„Okręgowa Rada Związków Zawodowych znajdowała się pod naszym 
�ierow:Jlłctwem. W �dacll,i.w�zystkicłl. kla��ch związków zawado­
"W-,Ych, z -w-yjątlciem zwiąi,lku hańdlowców i .traIJSPOrtowc(>w, nasza partia 
miaja_wt��zość" 23. · . . ,-, .·- -:'1 ,_,:.,, ·r: r�:: :�'· -Yit._ · ""-' · .,,,„�.-· " 

. W . owjrch łatach , związki za,WQ<iowe przeprowacl.ziły w Białymstoku 
s_zereg strajków, . szczególnie związąqych z inflacją, D-ziała�ć związ­
kową z ramiepµa KPP. prowadzi;U f�y;ówczas tacy pnywódcy · µńejscowi, 
ją.Jr.- Kazimierz B a s  iJ} s  k �.- .  Stani�law Dę_i;ijs, :J:an BogdaJ..1·, ,Aron Kap-
cewicz, Mates Cygie1nicki; Feliks �ech, , ·"" G;-1 .::\�. · ,·)li.-„·- • �:

.. W·"11)?3 ·•roku _ �;,kom�is�9w w� zv.1ązkac�zawodowych- rbyły 
znaczne:· Podsta�owa-�mąąa,r -włó:Jwiarzy n�l�żała j,edi).� __ do Związku . Za­
�Q;4owęg9:·RQbotników Przemysłu · .:Włąiµ�niczegq, ,;:Pr9-ca" lu.h iak go 
l<;>k�htie. nazywano „po�k.iego związku" albo po prostu � Z!V· _ ?aw. • .• Pra­
�" .. .zorganizowanego prz��_,�NPR H. KPP; wyko.rJ:ystuj.ąc .�ój wpływ 
wśród włókniarzy; �51�ollckię):l;„i .w Raµrle Zwią�ków Zawodowych,- po­
stanowiła 2{>rga�zować włób.i� -W: klasowym związ�u zaw_:od�wym
�jeden klasowy- związek zawodowy y;łó�arzy jllż �tniał� ;z�ożony pi:z�z 
„Bund" wyłącznie qla robotników żydowskk�, zwany „,Fi�ią !"). Taki kla­
�ąwy _związek z��o}VY włókniarzy pod J9kalnie znaną nµwą uFilia 2" 
Z9J:ążony został w„1�2ą, r�u. Dość szfzegółowo pisze o nim we wspo­
mnięl!i�ch Wła<;lY,Sław,, , ś. w i e r z b  i :(l s k i  25• Związek Zawodowy , .,Filia 

- 2,''- �ył or.gm;rlzacją-.:bojoyrą, doś.e m�o;wą _ i  jak .zpbaczymy. później jed­
ną z naj•bardziej tnya'łych zd®yczy !białostp_cJ.d�j. ·lclasy ,rdbgt:niczej (IJri­
mo że kom'\l'lłtiści z ·tego: związką później_ py}! \!sunięci) . .- Ę�p kiedykol­
wiek-,zajrży .do -tzw. _p.olicyjnych. meldun·�{>w sytuacyjnych' i „Sprawo­
zdań ąkres�ch", ten się łatwo ..,.przekonaf �że -µ:i,_imo · faktu, istnienia 
w Białymstoku . 4 ,związków zawodowyc� w przemyśle włókienniczym 
(.E'IJiai. 1, Ęj.lia , 2, „P-i:ą�a!! i zw. zaw. orga�izowany przez chadecję) „li­
-ceyJ.:a. i:;ię" przea� wszystkim_dzia:łaln-Ość związku zawodowego „Filia 2" . 
. , W 1..924 r. Okręgowa Komisja Związków Zawodowych w Białymstoku 

·''{' . , ·. _ 7 „_·„_·•<' .·_.'>;_O; (:' , .  - .; „;··:·· -� r;· , •. ,, '·! 
n Fr. · s w li e'-tHk o wa, Wpl.ywy KiF!P •.. , o.c., st:r. 1·3. _ .  

;� -. -� -'" 

u Sz. S z w ·a r c, Roowój ru'Chu .•. � o.c., .str.· 21. ·•-) ,. 
u Związek zawodowy przemysłu wWlmlstego ,,Praca"- założony w 1921 r. zs Wł. S ·� i e  r :z: ·hi ń s ·k d, Walka . .  w,ł�'larzy biał�tqckicb (w:) „Komuniści 

Białostocczyzny", -0.c., str. '25--51. r ·. , . „ „  . 
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została rozwiązana „za wspólne wystąpienie z pal'tią komunistyczną" 26. 
Ruch związkowy, kierowany przez komunistów, był stale nękany przez 
represje policyjne. W 1925 r. „za działalność antypaństwową" rozwią..:. 
zano kilka związków zawodowych w Białymstoku, a mianbwicie: Zw. 
Zaw. Prac. Handlowych i Biurowych Żydów, Klasowy Związek Meta­
lowców, Klasowy Zw. Zaw. Odzieżowy w Białymstoku i Zw. Transpor­
towców 27• W dniu 23.XI.1925 r. został administracyjnie rozwiązany zw. 
zaw. włókniarzy Filia 2. Widzimy więc, że represje skierowane prze­
ciwko komunistom w 1925 _ r. miały na celu sparaliżowanie nie tylko· sa-
mej organizacji partyjnej, ale także związkowej. . 

W 1926 roku, szczególnie w drugiej jego połowie, w związku z ·oży- : 
wieniem w przemyśle włókienniczym obserwujemy również ożywienie 
ruchu związkowego. W jednym z dokumentów KPZB, znaleźliśmy b_ar-­
dio ' ciekąwą_ :tabelkę, ilustrującą ilość członków danego związku klaśo­
wego, ilość opłacają�ych składki, a także podział ,WIJływów partyjnych 
w zarządach rwymienionych 2Wiąików w drugiej f>Ołowie 1926 r. z� Po-

- nieważ jest to dokument bardzo interesujący, dość trudny do odczytanfa, 
pisany w. języku rosyjskim, podamy go tu· w całośĆi - z jedrią ·zmianą -
„ we frakcjach czerwonych" nie !będzie dwóch rubryk, oscYbno dla młodn:.. 
cianych, lecz sumarycznie ogólna liczba w jednej ru'bryce (patrz sfr: ·260). -

. Opr.ócz tego wymienia się tam zw. zaw. farmaceutów (20 osób), 
25 urzędników Kasy Chorych i 15 kelnerów, zorganizowanych w zw. 
zawodoWych b�ących pod wpływami PPS. Tamże znajdujemy jeszcze 
kilka '. cie·kawych - u�ag na temat ·ruchu · · związkowego w Białylhstolłu 

- - . . � . -w .  drugiej połowie 1926 r. SprawoZdawca jest zdania, że związek włók-
niarzy -�,Praca'-' w 192f 'r.' : liczy-I" 5000 członków; a na początku 1926 r. 
liczył 2-000 członków, V!' końcu zaś tego roku zaledwie 350 członków. 
N aśtąpił- gWałto�y spadek w:pływów teg-0 związku. Chadecki zwią�ek 
włókniaizy liczył 200 członków i był mało czynny. Dalej sprawozdaw-.· 
ca uważa, że obserwuje' się proces radykalizacji; szczególnie wśród ro­
botników polskich. -N a dowód przytacza oµ szereg faktów: np.· masowy 
dopływ członków do klasowych zwd.ą·zków · zawodowych (u kolejarzy 
wzrost o 300 członków, · u -włókniarzy „Filia 2" wzrost o 100°/a) , spadek 
ilo.ści miejskiej organizacji PPS do jedeńastu członków, wzrost ilości 
członków NPCh, powstanie organizacji PPS-Lewicy �9• � · , ,„ 

Warto zaznaczyć , że ocena zawarta w dokumencie KC KPZB, do-

' . . . 

H ZwiąWk. Stawarzyfs:zeń za.wóoowych w .PoJs.ce. Centralna Komisja Związków 
za:wodowyc-h, ·A.ZHP, ·3-lB/1, poz. 4, k. 3-7 oraz meldunek sy.tuacyj-ny, W-0jewódz-
ka Kamen da !PIP Lub1flll, OA MSW, tecma 3, k. il34. 

. 

-:. ·' :=· - . ll7 W1>jewódalka1Koinenda PP Lublin, teezka 44, k. 73. . 
· · 

. 18 Do Biura Politycznego KC KPP od Sekretariatu KC KPZB, podtytuł - Bia-

łystok, AM ZHP� 14125/33, *· 179-HIQ. .. . , 
. 

H Ta1ll1Że, .s-tr. ili!O. :- . .  „ . , · �  _:;:;o
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Nazwa 
zw.zaw. 

Kolejarzy -
Włókniarzy 
Filia 2 '· 

Filia l 
Krawć6w 

Ilość 
ozł. 

li oo 

1650 
900 
350 
400 
360 

40 

Przem drzewnego. 
·lfaridlowców ' " . 
SJ>oitwców polskich 
S�tywców żydow-

_ .f\ki� 125 
�etii.lowców _ , 160 
Garbarzy 120 
Szewców ' r.- - 49_ 

I Podział wpJywów 
Opłacają vt zarząd.OOh zw. 

I składki , ___ ..,-----

· - -

- czŁ �p I PPS l �und I ::t·.
1100 

200 
250 
350 ,

_ 

200 
-

. „ ..... 

45 
60 

- 30 

7 I 2 

2 2 
3 

- ; 
8 

3 2 
3 

. · l 

5 
l i 
I 2-

7 

6. -
l 

6 
-

·-. -...··?-„ 

3 

-

2 
-: -

' 

I . 

3 "" 

- 2 

Sz'Ozo:tka.-rzy ;.: �: - · , .40 """--<."- - 3 , ·J ' ,·_ ---'- 2 

D� J>?lakich J 2p,„,· - :-, - o�owany p� l?PS 
P,nilr· żrt!· _ .

_
, 3J� _ . .- � ��;�y �ę� B�d 

�!_Ul!IP.<?rtowców w' ' ' -: . :] l : . l 4' l -:-
'N�uczycieli żyd:_ c· I _,if'f. · I - _ 

-
":,: ' opW:��ańy przez Bund ·

We frak- W sek-cjach _ cjooh czerwo- mlodoo. nych 

20 

10 
72 
30 
14 

· 33 

19 
� 

15 
6 

- 14 
-.15 

150 
30 

200 
' -

50 
„ 60 ·_: . .

20 

A-� . .  
-... i-1·-:· ... � ,_.-- �: _; �� " -�. : -;.:.;_�- t_ - .J 

"""" 
:.:. 

ty���ca nastroj_ów._-�śród . robotą.i}_{ów p�ląkich, w zasa_ dz:i,e pokl'yw:a _ się 
z oceną o9serwatorów z ,MSW. ,'.I;ak np. w, sprawqzdaniu sytuacyjnym - � . . .  . . ' 
za grudzień 1926 r. o nastrojach ludności czytamy-:_ „Proces radykalizacji 
mas i v:y;łaniania się z niego Polskiej . Partii Socjalistycznej. :_ Lewicy 
jako now�ego' na tutejszym tł!.!"�n.ie elementu t�w. „szerokiej opozycji", � 
zaznaczył się wyraźnię w Białymstoku, Łomży, Suwałkąch, a także pp. 

'O ' - - ' -> . . . I �. . � 

bięl$Js;i,w--i _ b!ało�tockilµ kosztem PPS".� 1,-.tamże dalej: „„. wszystkie 
stroruii:e:_twa , lµ�o.}Vę (fSL..:Piast;� PSL ... Wyzwolenie, Stronnictwo Chłon­
skię) m�zeżywają_. ,lµ'Y,zys ,w_ pviązku z ak�ywizac_ją Ilr'!mady'.'. 3o __ Klimat 
politycznej aktywiz�cji lewicy cNąpskie)_. ną�.- �ały� . �er_enie Białorusi . 
Zachodniej udzielał się .również ' nrląstom, W, tym t�e )3-iałeinustÓkowi 
tym qard.ziej, że, ,>}OOt wiadomo - Hrom�da organizowała swoje hurt��' 
(koła) ' w miastach i .jej- ,członkowie przyczynjfi _�ię do .ożywieni� rą9iu 
zw,iązkq_wego. •.-i •. : - -

-
. .  - ff,-, ______ , ,,, ,;, -

Ożywioną działalność_ w związkach zawodowych białostocka, organi­
za�ja: kom�n,is�ycz�a prowadziła także Vf �,�27 l· W_ roku_ 1928 nastąpiła 
radykalna zmiana w sytuacji. __ _ " , . . _„ 

-

_ 
systematyczne- i uporczyw� rępresje ·w .. sto$unku <lo/�złonków _partii-, 

szczególnie działających · na terenie · zwiążków zawodowych, wy:rugiwa-
------- - • .: . . �.i:. 

30 Sprawmdanie sytuacyjne rz.a grudzień 1926 r.; CA MSW, Urzą'd Wojew. Bia-
łyst<>k, 424, t. I-II, str. 2. - , ·.-·;-· · ·� 



RUCH KOMUNISTYCZNY W LATACH 1923-1938 

nie komunistów z zarządów związków stworzyło zupełnie nową sytuację. 
Warunki, możliwości wpływania Partii Komunistycznej na ruch strajko­
wy (który w 1928 r. był szerszy niż w latach . poprzednich) stały się 
bardziej skomplikowane i utrudnione. Posłużymy się tu przykładem 
jednej z poważniejszych walk tego roku, jakim był strajk włókniarzy, 
by pokazać, na czym właściwie te zmiany polegały. W strajku włók­
niarzy w 1928 .r. brało udział 4000 robotników, trwał on trzy tygodnie 
(4.VI.-27.VI.1928), mbotnicy w rezultacie strajku zdobyli 9% podwyż­
ki, co na owe warunki byki rezultatem n!ezłym. W Zarządzie Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu Włókienniczego, Filia 2 - nie było 
już ani jednego komunisty. Wiele światła na nową sytuację rzuca doku­
ment z archiwum partyjnego pod tytułem: „Białostockaja zabastowka 
tekstil.;;7,czikow" 31, w któcym czytamy: „Straj:k włókniarzy białostoc­
]l:ich przygotoy;ywany by,ł przez okres dłuższy. Koniunktura we włóknie 
w końcu .Hl27 i na początku_ 1928 r()ku znacznie się poprawiła. Wśród 
robotników notowano wzrost nastrojów strajkoVl>ych. Na początku se­
zonu wiosennego miały miejsce lokalne zi;itargi. Robotnicy poparli opNl­
cowane przez na:> następujące żąd!lllla: 1.. 40'1/a podwyilki., 2. ośmiogo­
dzinny dzień pracy i angielska sobota, 3. wypłata gotówką nie bonami 
oraz szereg mniej wilżnych żądań. 

Komitet strajkowy wybrany był na konfe<rencji delegatów wszyst­
kich fabryk {w relacji „Włókniarza" z udziałem 700 robotników) . PPS 
i Bund zajęli pozycję, którą da się określić słowami ,,niech komu­
niści wpierw złamią karlr". W skład komitetu strajkowego- weszło kilku 
naseych sympatyków i bezpartyjni. Komitet ·strajkowy ()drzucil wszyst­
kie wypracowane przez nas · żądania pozostawiając tylko jedno: 40'1/o 
podwyżki. W toku akcji udało się w łonie Komitetu Strajkowego stwo­
rzyć naszą frakcję (nie znaczy, że będą · się nam podporządkowali, ale 
z niuni mówili i nas wysłuchali ... " 

Czy można na podstawie tej relacji działacza komunistycznego są­
dzić, że strajkiem kierowali komuniści? A jednak ogólna ocena tego 
strajku według dakumentów pąństwowYCh i partyjnych dowodzi, że 
komu_niści .mieli wielki wpływ na przebieg walki. Tak np. w jednym ze 
sprawozdań MSW czytamy: „PPS, która doprowadziła do wybuchu straj­
ku, po kilku dniach trwania tegoż wyeliminowana zost.ała z komitetu 
strajkowego, do którego weszli radykalni przywódcy związków wło-
kienniczych i delegacji fabrycznych" ••. 

. 

W jaki sposób to osiągnęli? W kierownictwie partyjnym KPZB ,,stan 
we włóknie" riigdy nie schodził z .  porządku dziennego. Kierownictwo 
KPZB pilnowało również, by organizacja partyjna Białegostoku, utra-

" Biełootockaja zabastowika tekstilszczikow, AM ZHP, 930/1, stt. 34-35. 
" Sprawozdanie o strajku włókniarzy nr 26 z 30�VI.19!!8, CA MSW, UWB, 

424/3, str. 219. 
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ciwszy wszystkie miejsca w zarządzie związku, zachowała więź z włók­
�iarzami (jak to widać zresztą ze sprawozdania). W związku · zawod� 
wym włókniarzy „Filia 2" istniał ustalony przez komunistów zwyczaj 
zwoływania przed akcją strajkową do lokalu związku przedstawicieli 
wszystkich fabryk, niezależnie od przynależności związkowej i partyj­
nej. Aktyv.' partyjny Białegostoku pilnował, by taki zwyczaj kontynuo­
wano, by na zebrania przychodziła jak największa ilość włókniarzy 
i żeby wybierano Komitet Strajkowy. Na czas · akcji włókienniczej całą 
organiźację partyjną, KZM i�sympatyków mobilizowano do pomocy. Ale 

"W.;szystko -razem mogło być zrealizowane tylko dfatego, że włókniarze ...::_

. tak' '  z��sztą, jak i robotnicy mńych branz -· ufali ' •I{omunistom i jak 
tylko· zaczyn�ła się akcja, skupiali się wokół komunistów. 
, ·Nieraz ·było tak, .że KPZB prz.ez okres dłuiszy nie miała wśród włók-

' marzy ani jednej stale działającej komórki, ale jeśli' nadchodziła akcja, 
to łie:z;partyjni włókniarze przyjmowali u siebie w domu funkcjonariusza 
KC KPZB, stale d:tiałającego na ·terenie Białegostoku i kierującego ca­
łokształtem pracy'; hrlormowałi go ·· o przebie�fu akcji i przeważnie ci 
właśnie. w1óknfarze stawali' �ię g.łbwnyńr oparciem : kierownictwa partyj-

.neg<J w realiz;acji lirnii komunisfówc�-akcji-. · .�s.  i:;, ;J 
· 

W tym trudnym dla komunistów okresie działalność· związkowa była 
-jeszcze ·bardziej utrudniona" z powodu często prze&adnej obawy przed 
odchyleniem prawicówym. oJi. ' . \. " ·-· : ' : 

. 

;.„ Dla ilustracji tego · złOżoii�go problemu 'posłużymy śię dokumentem 
KPZB, który niestety" nie tna .daty; na'.szyni zdaniem Odnosi · się on do ro­
ku 1927. · Dokument ten nosi tytuł: „Obśzciij otczot białostoekowo Okr. 
Kom: KPZB" ss i pisany był ptzei - człówieka, który świe-tnie ' zriał sto­

- sunki białostockie i realnie je oświetlał� w. sprawozdaniu tym' czytamy, 
Ze mimo znacmych: wpływów · „P<nbawieni jesteśmy możliwości podję­
cia jakichkolwiek inicjatyW lub dok9n�nia czegoś. W Komisjf'Okręg0wej 

· [związków zawodowych) wśi"ód1pofukich 'dzialacfy zwiąizkowych nie. ma
ani jednego lewicowca. Kilim lewicowców diiałających na· terenie Okrę­
gowej Komisji...  � to· wydaleni z ' partii za· ddchylenie prawicowe, nie 
są członkami pal'til: Nas reprezentują na konfe-r.encjach kom<iij.i.; Okręgó­
wej .sympatycy ... Ale nimi kierowac; tó tzecż niełatwa .. :" Ich dyscyplina 
nie obowiązuje." :, · .  · :1 -� ··::L· . ·" :�C- ,„, ·-. · · 

: :"-, : ".:·i;� „ :;. 

-0, Jak Juz :dziś wiemy, często prz.esadrie, wyolbrzyimione niebezpieczeń­
stwo tego odchylenia pozbawiło partię wielu ce. rmych działaczy- związ­
koWców�· komunistów , z ' przekohanhi. i zachow�ia, ale ludzi, którzy 
działając�stale wśr-Od mas · i na widoku policji, nie mogl.i: się zgodzić na
zbytnią deklaratywność i na inne · warunki, .ja:�e staWiała przed :.nimi 
instancja partyjna. Mo�:nt _ ten stanowił jeszcze jedną bardzo istotną 

�-. . 

u Obszczij otczot bieło&tockowo Okr. Kom. KiPZB, AiM ZHP, 1425/33. " 
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przesłankę, utrudniającą partii utrzymywanie więzi z klasą robotniczą. 
Z tych fragmentarycznych danych widać jednak wyraźnie kierunek 

działalności . białostockiej organizacji komunistycznej, zmierzający do 
zdobycia wpływów w klasie robotniczej, obrony jej codziennych najży­
wotniejszych interesów, a także do zdobycia podstawowej masy robot­
niczej Białegostoku - włókniarzy. W tym kierunku KPP i KPZB · dzia­
łały, kiedy miały warunki bardziej sprzyjające; z tego kierunku również 
nie zrezygnowały w warunkach bardZiej skomplikowanych i utrudnio-
nych. . .· --

Kiedy się mówi o wpływie . poszczegófuych partii politycznych 
w omaw.ianym okresie, naleźy zaznaczyć, że Białystok, ten · wielonaro­
dowośdoW;y J wielowyznaniowy ośrodek robotniczy, znany jest w hi­
storii ruchu robotniczego jako rniastó' bogatych tradycji rewolucyjnych, 
nacechowan�h glęhokim foterilaćjonalizm�m. Pisał' o tym ,kiedyś na 
podstawie swoich obserwacji żnany powie:ściopisarz� 'Lucjan>R u d' n'i c­
k i - który w młodym wieku .jako działaEz party}ny przebywał ż ra­
mienia PPS w Białymsroku . . ,;;_ w „swój ej słynne] książce „Stare 

I • - � 

„_ • -�:; �-
· „Bialyst�k, .. , Typowe ·· IJ:l'i�to kresów z kirzyjmjącymń się wpływami 
, pę.rtii poliitycznych, działając�h na całym ol;isZaxze ówczesnej Roąji... _.:��i,,) ._. 

W 'przemyśle, zwła=za na fabrykach włOkierm·rczych, przeważał ży- · 
wló.i po>lski, lecz Poa wtpływem elementi'i rll'skli� świadomQŚĆ : ·Pola­

„ ·� : 1;-:, · kóW naibierała cech wybitnie 'klasowy.eh ... Na· zebraniiach kółk:-OWY"Ch

�- -, ··" ! 

jeS'llCze można bylo wy:su.wąć , dążnaś:o.i pepegowskie;• na maisawkae.fi 
. · mu�iałem ; m<J:wi6 vo esdecku, jeż,elli > .<:h�iałem, ź�y mnie słuchano". 

- �:-•. ·/.� · _ „� •; . . „'. � - �:-:! 9 - : s . t  - :..; ·1 ' ( :. . ... > .�; �-; -c-· ... Ró"łfllież. w ro:ąi 1920,. ltję<:fy na. ter.enie. J3iałego�oku miał. sw.ąją 
� . - . - � . - ) „ _, . - ..... - - . '-· - -· • - �· - - . V Ł 

sie��ę : Tymczaągwy Kqi:pite_t J;tęwolucyjny Polski -:- klasa robo�łcza 
Biał.��óstoku poparł� jego p�c:z;�ariia 35 • . '-

. 
, . .

-
, ,„ J<:.„. · .. ,,.0 

Po zp.Jsończeniu wojny polsko-.r�dziecki�j skłąd klasy r.obotnic��J · 

Białegostoku znacznie sJę_ z:µiienił, zmieniły .sfę w�4·p:ki. I; choć na ogól�y 
nastrój klasy ·robotniczef Białegostoku miałjr w daiśeyrri ciągu ni�mały 

„ - - „.· '-- . . - ł � • -- - ,; ...... .. - . ·' 
� 

wpływ bliskość granicy radzieckiej i stare tradycje „krzyżujący�h, , się 
wpływów", jednak ruc_h ro'Qotnic�y w Białymstoku tysiącem nici Wią�ał 
się cor�- _bardziej ż ru�hein og.ólnokrajowYm., ogólnopols�. · · . · 

Jahl więc ·był wpływ ',Poszczególnych partii politycmyćh w omawia­
nym przez nas. okresie w . Białymstoku? Już w sa1'1ym postaWieniu 
pytania leży. częściowo odpóWie<;lź'.: był ten 'ruch, jak w całej . Polsce 
międzywojennej, rozbity .. Na podstawie przestudiowanych (niepełnych, 

'�'-;· . .  -.. 

" L� R u  d n <i c k  li, Stare i nowe, WarS/l.awa 1'955, str. 518'-519� •. '� >.J 
35 J. M a  T c h 1 ew s �i, O działa!lnoścd . TKRP i · offitmej pracy robotników 

bialostóckich, (w:) „TYttn:czas-Owy Komitet Rewolucyjhy Polski"; Warsmwa 1955, 
stT. 121-12'5. ' · ;,, t :  · . ,-, · 
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fragmentarycznych) materiałów można na ten temat snuć następujące 
wstępne v.rnioski. 

W pierwszych latach ni�pociległo5'ci, kiedy obserwujemy wzrost na­
strojów patriotycznych w całej klasie robotniczej, w Białymstoku dzia­
łały z dużym powodzeniem stronnictwa katolickie i jak już wiemy, 
powstał w )921 r. masowy związek włókniarzy, zorganizowany przez 
NPR. Powstainie klasowego związku .zawodowęgo w 1923 r., . zorgani.zo­
wanego .. prze�. komunistów, było po.czątkiem poważnego upadku wpły­
wów NPR, k.tóry nadal postępował vv latach ·następnych. Tak np. w do­

,kumentach ,MSW .:za 192-7 · r . . znajdujemy ocenę, ż.e - w tym roku _NPR 
straciła ;· 9,0°�o swycł). . wpływów w . �wiązkach zaw<>.dowych 86. Ponieważ 
jedn,ocześnie nie obserw:owano wzri;>stµ wpływów PPS ·wśród włókniarzy, 
działacze< KPZB skłon:ni byli sądzić, że wśród ·włók!niarzy znacznie wzro­

sły wpływy komunistów . . Może w jstocie tak . i było. Taikie . twierdzenie 
wy!lllagałoby jedn� dalszych.badań. · ·  ,,_,_.-, _ -.- -:,; 

:.� Jeśli ,chodrzi o PPSr:W_. Białymstoku, to utarła. się opinia, że mimo 
sprzyjających wą.:i-.un�ów ·były -_one nikłe. Z tego rodzaju oceną spoty­
kamy się nie tylko w dokumentach KPZB i wspomnieniach byłych dzia­
ł�czy KPZB 87• Opinia ta ma swoją historię od czasu Tymczasoyvego 
Komitetu Rewolucyj'iiego Polski w Białymstoku- (1920 roku)r kiedy cała 
o:f ganizacj& PJ'.>$' w licZJb1e 25 osób przeszła do komtlnistów 38• Białostoc­
�c;y, pr�ywód�y' PPS�, Alęk�.a;�dej„:M � ,S-z y ń {k i i Tomasz � a p  i t u  ł k a, 
�tórzy y; swqjej p,rz�szłości_ -też -nal_ę�ęli . do Komunistyc-znej Partii Pol­
ski, przy przejściu" do PPS s�zególrtym autorytetem się nie· :ci'eszyli. Mimo 

.· tak utartej · negatyWnej o:P'fnii o ··wpiywach PPS -wśród ·białóstockiej kla­
sy robotniczej potrzebne są dodatkowe bądania. Wystarczy bowiem po­
'.ró'wńać . d.wi� _liczby: ilo§ć głosów oddanych . �a . PPS w okrę!iu . biało­
stm::kim "w 'Wyborach ·<la -Sejmu w 1922 r. _:__ 2984 glosy z · 14 342 '. głósami 

. _oddanymi na tę listę w wy·bor_ach do :Sejmu w: 1928. toku, by. do t�ch 
"b�dań iachęcić. W ·ogóle vfydtt]"'e ·-§ię, że pozycja PPS od tego - czasu, 
Jd�dy clziai'ał w wqjef'óditwi� białostock�. Stanisław D u b o i s  (wy­
brany w 1928 r. dó?.Sejmu z .okręgu _wysokomazowieckiego); ·znacznie się 
polePszyfa. 

-

.- --

' 
- · 

-

· - '-
Wśród : robotników fydowskich , najpoważniej$Żym konkurentem był 

„Bund", któzy- cieszył się także poparciem w środowisk.u nauczycieij. ży-
dowskich. · ' <-�. ·�-

· - · · - ' 

- .- :Jak iho±na dźiś' ha podsta�e wstęp�yĆh �adań Ócenic wpływy partii 
;kbmunistycznej W Białymstoku w ortlaWiafiytri okresie?� Składając SWO-, . . - „ � � . 

. f'_· � .•. : -:- • • 

M Sytuacyjne <spraworoanie tygodniowe za II-17.XIl.1927, CA .MSW, UWB, 
t. n, k. �1. ,: ' .. ·- - Je.··- �  ,,.-. 

„ 

„, ··- · , '. . .  " l  '--
- ;:if 37 -$z,. _s z w a r c, Ro7JWój ruchu;.„ o.c., sti;, 21. � '· ·-

. - :.·:· 38 -IJ..ezolucj_a zebr.ąnia e:zł�ków_ P!'S,. �-witająca powstanie .TKRP z 31.VII:l:9.2() r. 
(w:) „Dokumenty 'i materiały", o.c., t. III, dok. nr 129, str. 247-248. . „ 
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je sprawozdanie na I Zjeździe KPZB latem 1928 r. sekretarz OK KPZB, 
B i  e 1 s k i  powiedział: „Taki wielki ośrodek przemysłowy i ani jedna 
partia nie może się poszczycić tym, że ona organizowała dominującą 
część klasy robotniczej. Nie ma tu organizacji, która by dominowała". 
Przy tej okazji �ielski wymienił nikłą cyfrę 800 głosów, jakie padły 
na listę komunistyczną w Białymstoku w wyborach do Sejmu w 1928 
roku 39• Całe sprawozdanie Bielskiego jest bardzo ciekawym dokumen­
tem o Białymstoku. Jeśli c-hodzi o wpływy poszczególnych partii, to wy-­
daje się, że ocena dana przez. Bielskiego dotyczyła Białegostoku z 1928 r. 
Z tym można się zgodzić. Nie można się jednak pogodzić z ty:qi, że jest 
to char<,lktery.styczne dla Białegostoku w ogóle. O ile nam wiadomo, . wa­
runki ·-P�licyjne przed wyborami_ .. ą.o Sejmu w J928 r. w Białymstoku 
by_ły· tak ,cię°*-ie, że -�_ę�·i:ę.tarz. OK :KPZJ3 i .sekretarrz OK KZM ZB byli 
�; przajednią:-.. wyborów ·odwołani z Białegostoku. Organizacja partyjna 
!l!e .mogłą. przeprowadzić. prawJ.ę żadnęj działalnośct.masowej .w związku 
z·. wyborami. I . mimo wszystko w parę mle�ięcy pófanią.j

. 
komuniśęi mieli 

jµż zn�_czny wpływ na strąjlr włókniwzy . (w�·bory, ódby-ły: się ·wH marcu 
1928 r., a ątrajk w czerwcu). · „� · ·:c:: , 'L: : , ;-, : :<c · ·�' . ,  ;,;k.r;•'v:.i 

N§.;_ podstawie dptychczasowych badań- można chyba:iwysnuć wniosek, 
żę. wrpieywszym okręsie, kiedy :komuniści reprezentowali w- poszczegoł­
nych zw.!wz;kach .zaw-0,Q.owych i- .w Okręgowęj K�mie>jL Związków Zawo­
_c;lo:wycli poważną siłę, partia -k;ąmunistyczna była w .Białymstoku·· partią 
najmocniejszą w klasie · rohotniciej. _ Nie . .  tylko ilość .zorganizowanych 
osqb decyduje: Decyduje talcie .-9-ynam'izm, ,„ charakter dział.alności. 
O wadze . politycznej ·f>aiit:ii Komu1*tycznej 5wiadczy!a całoo�-. jej ·dzia­
łalności w związkach zawodo.wy;ch, ··odejście znacznej �ęś.ci- włókniarzy 
ze -związku .�p.perowskiego do klasQwego,.-w.zrost wpływów i· działalność 
p1asowa. w, latach 1926-1927 ·pod k�ero�ictwem KPZB. Wiele . .-.dalszych 
akcdi, jakie, będzie KP.ZĘ .prowadziła w Białymstoku; w dużej mierze 
zaWdzięczać na1leży kapitało.wi zaufania klasy robotniczej, zdobytego 
prz�?:; partię w pierwsiycli _latach w �wyniku działalności ·masowej 
_w związkach zawodowych. 

_ _"_ 
* 

Lata 1929___.:.:.l938 według, �ogólnie przyjętej periodyzacji można po­
dzielić n� �dwa okresy, tj. �kres światowego·- Ę:ryzysu · eko�omicznęgo 
(1929:--1933) i okres depresji · oraz . ożywienia gospodarczego -- i wal-
ki 'o jeQn.olity frońt klasy robotniczej (1'934::.._ 1938): :_ 0 :i »r  

• �.� - - ('"„ -, 
, • • - , - ·• �_1 -� '"-�·-��(- -.'!.:: ;:.:�.o::··-_ 

39 B i e I s k i, S:prawozdanie białostockiego OK KPZB na I ·· Zjeździe 'KJFZB, 

-o.c, w �eld:unku m- 47 za ·okres oo 18-::::-24.Xm928 r .. podaje 1:1!ię: „wśród axeszto­
wany�h , zn.ajdu�e się seko.-..:-OK KPZR Białegostoku, pseud. ,;Bieltiki'', wartościowa 
dla. pattii indywidua1rrość: i zdolny qrganizator, któiry od szeregu miesó.ęcy nie­
zro,ordowanie. restaurował sieć zyza .w - okręgu biał()S'tocklm", CA MSW, UWB. 

424/3, str. ·534. :··.-':�-.".. ·· I 
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Światowy kryzys ekQllomiczny sżczególnie · ostro wstrząsnął ekono­
miką Polski. Zamarł także .prawie zupełnie białostocki przemysł włókień­
niczy, skórzany, spożywczy, drzewny i szklarski. Kryzys w przemyśle 
włókienniczym charakteryzował się m. in. nieustannym spadkiem pro­
dukcji, zamykaniem fabryk, wzrostem redukcji i bezrobocia. Zrywanie 
umów zbioro'Wych i dążenie do ich całkowitej likwidacji stało się zjawi­
skiem powsze<:hnym.., zwłaszcza w przemyśle włókienniczym Białegosto­
ku 40• W okresie tYm. · wzmogły się ataki sanacji na prawa i zdobycze 
mas pracujących. W · reaUzacji 5Wej · polityki' dyktatorskie rządy J. P i ł­
s u d  s k i  e g o  napotykały wiele trudnośch · Na-jWi,ększą przeszkodę sta­
·nowil opór klasy robotniczej i szerokith mas ludowych. Konsekwentnie 
i · zdecydowanie organizowała ten opór w BiałymsOO J.{u Komunistyczna 
Partia Zaćłioaruej Białorusi: i związane i mą ,orgaii.izacje marow'e. Mimo 
wzrostu. terroru policyinego i głębokiej konspiracji KPZH mobilizowała 
do walki masy pracujące i nie'jednok.rotnie1klierowała ich ekonomicznymi 
i politycznymi wy;stąpien:iami;���� - 1 �, :.�' • � · �  � 

Ramy ,tego_ .arrtykułu.) fi�- pozwalają na ukazanie wszechstronnej dzia­
łalności białostockiej organizacji partyjnej, jej miejsca i roli nw tle dzia­
łakiości . całe]. K.PZ,B:--w, fatach trzydziestych.' · Dlatego �eż ograniczymy 
się· -=- ,poctobnie jak- przy omawianiu lat dwudziestych - ' dó omówienia 
rozwoju · organizacy�nego, składu · socjalnego i narodowośeiowego biało­
stookie,j. '.brgani,żacji partyjnej, a takze działalności w .związkach zaw000-

� \vyeh i walki· � je,dnolity. front klasy robotniczej.'· , '· · �·1•L., .;-, 
· .- W latach trzydziestych B:i.ałystók był w dalsZym -Ciągu siedzibą jed­
nego. z. najWiększych. i najważn�ejseyc.h okrcęgów KP.ZB. Białostocki Ko­
mitet Okręgowy, .mąjący w swym składzie w zasadZie miejsco'Wyeb 
działacżr w - latach . 1929-1934, ·obsługiwał' 10 rejonowych komitetów 
partyjriych.41. ·Licz.ebrlość. nieiegalnej lKPZB (sama przynależność do niej 

· pociągała z:a sobą wyTOk· sądówy i karę co najmniej Wieloletniego- wię­
zienia) była różna • w<.poszczególnych lat_!lch, a nawet w odd21ie'lnych mie­
siącach danego rOku JZ. r ;W or:gan1zacjath okfęgoW:ych i miejskich, m.-in. 

40 Qpis ro'ZJW\'.)ju ek'-0n�iC7lllego i poło:renia robotn.ik6w hiało�toclrlch w 
'i'aitach . · 

k;ry;zyoSu wb. · M. J a k  u .b i  a k - K !O r n oi I u k, Powszechne 'Strajki włókniarzy Bia­
łegootoku 1 oktręgu ibiałostockiiego w la1ach 1932-1933 (w:) ,,Materiały z sesji po­
pularnonmtkoWej; -�więconej diiałalhoŚCi Komuni�tyĆZllej Partii Pols:ki na te-
renie Bialostacdyrzmy!', iBiałystok 1960, ;sir. 33t-40, ' '.J  :rr
„ ., - ,  '1 Były to: Michałowo, Gródek, Supraśl, Wasilkowo, Bielsk, Białowieża, Sie­
miaty.cze, Tr�styma, Chor�, Brafrsk, Ha.jr,ló-wka, i Biab'staJi;:.;· Dane 'uzy&kanj:! ,_ze 
sprawaz-dań partyjnych dotyezą roku 1932, AIM ZHP, -1425/30 (w mikrofilmie �brak 
ciągłej numerać]f stron). �. ._ ; . ;· " "' ,f •; : " ' ';;;. • .  :„· . .•� : · 

,u Tak .np. w 1929 r. cala K!P:OB li<:zył>a ;2538 ctłonk&w, a w 1000 ńa· -iikutek 
wzrostu tettoo:u policyjnego.i walk fralccyjnycłl spadła do· 1876 c:iłonłtów; -od':1931 r. 
·następuje stop!iiuwy. WE"OSł' iliczebooścl Już rw 1932 r-: KPZIB liczyła . 3868 cU., 
a ·w 1934- -r. - 33'27 człanków. Sprawozdania- o rórWoj'll organirracyjnym �. 
AM Z;HPT 1425/30. !'P ,. :. ' 
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także i w białostockiej, zachodziły znaczne fluktuacje, zależne od nasi­
lenia aresztowań, zmian w sytuacji politycznej, stopnia radykalizacji 
mas oraz politycznej i organizacyjnej działalności partii. Liczebność 
białostockiej okręgowej organizacji partyjnej w latach 1929-1934 kształ­
towała się następująco 43: 

" . 

Lata.• j 1929 I 1930 I 1931 j 1932 j 1933 j 1934

n śó I 1 ·
· 1 ·· · I I Ic�onków 109 133 

- 2;1. 761 656 700 

Z istniejących miejskich organizacji partyjnych w 12 największych 
miastach Za'<!h'odniej " Bfałoruśi sprawezdanie partyjne wymienia ·5 ak­
t)rwnych org�acji,-- wśroo- nich= . Biał)rstok zajmował drugie miejsce 
{pietw5ze„;Wilno): Łącznie w tyĆh ' Ś ńiiastach w 193'.4 r. było 201 ·człon­
ków partii -". Bialostoł'ka miejska or-ganizacja p'artyjna w· -1929 . r. przeży­
wała cięzki' ókres na skutek wzmożenła' represj·i ,policyjny<:h po' likwi­

dacji „Hramady", licz·ńych procesów dziafa.czy komunistycżnych i walk 
frak<:yjnych wewnątrz pattfi. ·' · .. �- ·�-:,

· · Spośród crterech :riajważniejszy<:h procesów · przeprowadzonych 
w 1929 r. 'w Białjmstoku przeciwko · -członkom f sympatykom - KlPZ·B, 
najgłośniejsfy oył proces 35 ' robotników i inteligentów Białegostoku, 
Grbdna i Wilna. Proc::es ten trwał od 17  do 27 kwietnła 1929 r; i toczył 

· się pod nazwą „proces KC KPZB". Pięciu główD.Y<:h oskarżonych: Abra­
ma E.p s z t  e j'n a · (prawtlii�e' na.źwisko . R 'dz e n  s�z a j  n, pseuO.. M a k­
s y m  o·wfs k i); ·Jana "B' o b- r Q  w ·i'c z a �. -Bertę · S z·t e· j ·ni a n, E.ejzbt-a 
S z a·j k ó'w s k i  e g o  r Wlikłbia F ;i- y s z m- a  n a ·skazano · na 1'5 lat Ćięż­
kiego więzienia-; Następnych piędu otrżyroało po . 12 lat, czterech � 1 O, 
a po.zostali oo 8 do 3 lat. Łącznie · 28 osób zostało skazanych na 244,la'ta 
więzienia 46• Wspomnieć należy, że przE!d rozprawą wielu aresztowanych 

� . ' 

ii' Tamż;. 
. ,: ·-

�� ..;t� .  ·.„ ;  .... � :.. i" ·-�-.-:„� .:. -{ : c- ! . . :! �r- ' : 

" Tamie. Pmootałe to: Słonim, Wołlwwysk, ·Bmeść i Grodno. 

45 Abram R ·o z e'ln s z·� j n był sek:retam'em' KC KPZB, a Jan B <> b :r <>  :w;i c z
członkiem- Sekretariatu Krajaweg-0 KJPZB. :: · . : ; · - ., 

H CA MSW, UW:B: t. XU, k. 70; Centralny Organ KC KPZB ;,Bai-szawi:k" .nr 3, 
IV;l92.9; Ł. S r a. j •k o ws k:i, · Proces 35-ciu -' 'W'9pomnienia (w:) U surowyja bady 

padpolla, o.c., str. 153-156; por. J. K o w a 1 s k i; .'Erudne c lata, Wanzaiwa 1966, 

sti; • .  83. Uniewtlnnli.onych zostało 7 osób. P<YziostaU · $:azani to: :Henriebtai · J u ·c h­

n o.w i c k a, M. B e i t·a, · A. Ałma n, · Francis-zek . S z'C z e p k o w s k i, · Br-0ni­
sława B o  z a ł  ek, Lep;ot Ru lb:i n o w i  c z, · Stlama B a.c h r  o c h, Stanisłaiw D e­

n i s, Edwar<i U-z d ·a  ń s :k :i, Ani�a K i  esizn i e  w s k a, Felik6 Zii m :n o c h, 
Z. K l e j f, „M. : 'P e ·k e r, Lejz.or' B a r a s z, Broni.sław J a c h i m o w i c z, �acha 
O!l' ł o w i c z, Chana B o ·t w i ń s k a, Chana Mli.e h a ł o ws k a, Lu.cja:n Ku b i c k-i, 
Józef J a n 10 ws k i, Sylrwlln Niw'i ń s k i, ;.- Piotr ·P <> p ik o  i Józef. R e d u t a. --Dl.
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poddano torturom w •bia'łostoc.kim urzędzie śledczyll1, przy czym jeden 
z nieb, Adolf Rejchman, został zamordowany. Oskarżeni podczas' 10-

dniowej rozprawy sądowej urządzali kilkakrotnie burzliwe demonstra­
cje przeciw sanacyjnemu terrorowi i przeciw zeznającym w charakterze 
„świadków" oficerom policyjnym, którzy ich torturo�ali. W czasie jed­
nej z tych demonstracji Henrietta Juclmowicka i Zlata Klejf rozwinęły 
dwa czerwone sztangary z rewolucyjnymi hasłami, za co zostały usunię­
te z sali sądowej i dodatkowo ukarane. N�ępnie na tejże sali oskarże­
ni zaczęli wznosić okrzyki ,,Precz . z sądem fasŻystowsktim", „Precz 
z rządem terroru.t bezrobocia · i głodu" oraz odśpiewali „Międzynaro-
dówkę". 

-· · · · 

,w na8fępnych .pr�esach białostockich w 19�9 r. wieloletnie wyroki 
otrzymali m. in . . <;}. S m o 1 a x, .Rywka P y t 1 � k i mni dział�cze OK, 

. M�
. 

i KC K,J?ZB '7. ,W ten sposó� wła�e �na�y:jne usiłowały za pomo­
cą d,.ra!f.ońskich wy.roków zniązczy� KPZ�. O -tym, że areszty w �to$unku 
do lęwicowych i re_wolµcyjpych robotników l?Yłx na . porządku dzien­
..nym, świadczy m. in. f$t,._±e. � ��ę�9 .- r. w �ią�u.z. antywojen.ną kam­
panią �e.Fpllio�ą". w , mieści� i; , powiecie . . piało�tockim .aresi;towano . 54 
osoby 48. · 

. .  · . ·. : ...  
-

. _ , : "'r·)'Jił _r� ·,. „ ._, _ _  · .. 

_ . B\ą!�stocfa-::o,r:.ganizacjfl ..part�j_na _w ; 1�9-,.i,:. �ostąła pąwaŻ!lie _gsłabio-
1na�--: Jicze;bn,-0ś�_,j_ęf , wg pwtyjnych sp:raw_ozdań w si�u 1�29 r. wyno­
siła . 18 _człońkÓWL ·a · We W�eŚlliU �aąla dO l$, ZoTgmUzoW&nych W 4 

. 

,komórkach (? ����yczne �- 2 zyłi.ąz;k.�ę).-- Skup�ała ona 6 robotników 
fabry<:zny:ch ,.::!: , 8 :.:reibobłików mąłych. .·zatk!adóVol-Wal"$it�tów. Pod 

.. _względe�, n�odowościowym-�było 3 Polaków- i · ·I J�· ZydóW '"'· Białostocka
:,Q.f:&��ac;:ja pMtyjną.� chociaż .nięlicz,na prowadpła jedJ?.ak działalność 
polity9zno-uświadamiającą .wśr6Q mas. -� brała..-*tywny udział we wszyst­
kich wa�iejsz:r�lt.akcj�sh. W _demonstracji 1„majowej 1929_. r. w Białym­
stoku� · 1.;1działell\ .komunistycznęj .�tii :ze. .sztandarami partyjny� wzię-
ło .udział. �ąło ;2 .tys. rQbotni.ków_ �·- ,,:,.-; . '-· . ,.,, .'} . F'.: ,, · 

Dalszy rozwój miejskiej organizacji białostockiej, jej skład socjalny 
i narodDwościowy w latach 193�1935 il�struje zamieszczo!1

·a· tabela 31 • 

• #_„�-
.„ �-, 

. ,. . . . ;�_:; _·:;-:::. -� ·�·-�� ·.:. :/:J'.·� 
· 41 Sprawozdanie Wydziału Bezpieczeństwa MSW w CA MSW)· l. X.II, k. 92 i 152 • 

• 48 Tamile, str. 108. , . c:  . . ... - - , 
0 Sprawuz<ianie. '-O st.anie organizacyjnym KPZB, AM ZH1P, 142:5/3.0. , . ' 

_.J>O ,;No.wy. Pnegląd" - -organ teoretycmy KC KPP · nr 3(28) z 1929 r. -� 
,51„.A.M;.-ZHP, 1..42,5/30 oraz- Materiały. •. z przebiegu Iv Zjazdu EPZB, AM ZHP, 

1425/8. (ró'Wnież..:blak� ciągłej _paginacji :.:z; miil«'ofilm.owanycb dQkumentów). Tabela 
została sp�ądzo-na na.podstawie tabel; obraamjącyeb;.rozwój organizacyjny wszyst­
kich mfejskich .-Olg.aniz::t{:ji w ·,poszczególnych . latach. Podane w .tabeli dane cy,­
fr.owe o .ilośclo� �kład-zie �ocja]!D.ym ti nat.tódo:wościoW)m są .typorwe :dla miej-

_fskich organizacji partyjnych. "l{f'ZB. NatOllliast: skład .soejahly całej· KPZ:B wedhlg 
posiadanych danych z sieri}nia 1934 r. przedstawiał iSię, następująco: .róbotników 
10-15�/o, robp_tnikó:w roLnych z...:-3ł/o, chłopów 75-o-800/o„'!inłeligenc)i do 5°/o, a skład 
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I � Skład socjalny ] Skł. narodowościowy 

!l .? 
� I o o i1 ,o 

:a 
I 

- o e � „ „ N � ·� " ·e � '5 � 
"' ,o o 

"' " ol!i ,o S' ;� :� � " 
i 'li :!l :!l � ,o 

o o ol!i � o 

J 
o ,,. " " • 

� � j' _:>; 1 � 1 -� " -� "' "' .ci 
� ,,. � � -

I � � .g N 
] 

.,, 
� -9 � .Q N • o � � � � �- � I IXI P< 

I I I . 
1930 

VI 15 3 2 1 IO 8 2 9 9 

1930 -

vm 18 6 3 2 

1931 1 1 3 69 2 :,X: . 
1931 - . 

XI 
6 2 

1932 23 5 2 ... 
IV . 

1932 63 4 
I 
2V I . 

1932 - 121 -- 25 62 27 9 7 3 32 3, 39 4 vm ·-
-

1933 24 ID-IV 
1933 40 I 

V-VI 
1933 27 9 D;_ 

. · · -, 2 2 1 -

1934 
I 40 ' 8 . . 40 22• 18 

-
1935 47 1 

I 
7 I I

. 

1
4 20• 23

.rv 
I . . .  

• Lie-zby 07''.l'.1.CZO!le gwiazdką; poda.ją: "1ą,czną, ilość Blll.łorusinów i Polaków. 

Słabość białostockiej organizacji partyjnej w latach 1929--1931, wi­
do.czna z przytoczonych liczb, tłumaczy się wieloma przyczynami. Naj" 
ważniejszą z nich był niewątpliwie wzmożony terror policyjny i wielo­
letnie, a nawet kilkunastoletnie wyroki więzienia za działalność komuni­
styczną. Drugą przyczyną było wewnętrzne osłabienie partii na skutek 
walk frakcyjnych, które z KC przeniosły się do terenowych organizacji 
partyjnych i stworzyły dodatkowe poważne trudności także w Białym­
stoku. Walki frakcyjne w KPZB nasiliły się w 1929 r. i trwały do IV

narod()wościowy: -Białorusini 70-75°/o, UkiI'aińcy _ 12-14°/o, .żydzf 8-10°/o, -Polacy 
3--40/o, a Litwini io/o. 
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Plenum KC KPZB, które odbyło się w czerivcu 1930 · r., kiedy wybrane 
zostało nowe jednolite ,,mniejszościowe" KC. Już III Plenum KC KPZB 
w czerwcu 1929 r. zwróciło uwagę na ciężki stan organizacyjny partii 
i przedsięwzięło wiele nadzwyczajnych posunięć w celu WZ'lll-Ocnienia 
konspiracji i zachowania partii. Na pewen okres czasu zakazano urzą­
dzania zebrań i konferencji. SekretaTZom okręgowym zeZ'Wolono kontak­
tować się tylko .z członkami Komitetu O�ęgąwego i setkretaxzami rejo­
noWych komitetów. Wszelkie kontakty· publicme zostały zabronione. 
Wyja�dy czkinków komitetów okręgowych do rejonów zostały czasowo 

· wstr�mane . . Zlikwidowano w większości okręgów i w organizacjach 
Ińiejskich kolektywne kierownictwo i zastąpiono je jednoosobowym. 
Jednakże te nadzwyczajne posunięcia miały także swoją złą stronę, 
bowiem zo$tały znacZnie ·ograniczone możliwośei oddziaływania partii 
na maiy. Nie mogła ona prowadzić dmałalności w większych zakładach. 
Wobec tego IV Plenum postanowd.ło przejść z powrotem do· kolektyw- . 
nego kierownictwa i rozszerzenia demokracji wewnątrzpartyjnej 5ll. 

Rozwój i działalno.ść białostockiej organizacji partyjnej,.. jak i całej 
KPZB, utrudniała wówczas także błędna ocena sytuacji w kraju jako 
narastanie fali rewolucyjnej. Uważano, że sytuacja· dojrzała ao tego, by 
partia rozj>oczęła · walkę o władzę w Polsce i że rewolucyjne wyjście 
z kryzysu jest hiożliwe i aktualne. Zdaniem. partii masy stały· przed roz-

. strzygającym · wyiborem: albo· dyktatura buduazji - albo dyktatura pro­
'letariatu. Podobną ocenę sytuacji dało XI Plenum KW Międzynarodówki 
K.omunistycznej (25.IH.-13.IV.1931) i III Plenum KC KPP (w lipcu 
1931 r.). · , .

Z powyżs.zej oceny sytuacji wynikała · W:ięc taktyka partii, która po­
legała na dążeniu do sa.niodzielnego przygotowania i kierowania wa1lka­
mi ekonomicznymi i politycznymi mas i tworzenie w tym celu odręb­
nych rewolucyjnych związków , zawodowych. w międzyna:rodowym ru­
chu komunistycznym : .zr<>dziła się niesfo.szna teoria „socjal:faszyz.mu", . 
przyjęta także pi:zez KPP. „89cjalf;łSZyzm": uw_ażano za główn_e niebez­
pieczeństwo, powstrzymując,e masy r,obotnicze 9d wałki · rewolucyjnej. 
Wobec tego głównym zadaniem partii komuinistycmej stała się walka 
z PPS. Teoria ta w chwili ataku reakcji na zdobycze . .  demokratyczne 
stała s.ię. wręcz. szkodliwa, ponieważ PPS w tym okr-esie wy�ępowała 
do walki z prayłicą społeczną. Taktyka jednolitego frontw wyłącznie 
z� „dołu", zalecona z całą surowością przez IV Plenum, które Wypowie­
działo _ się przeciwko jednolitemu frontowi · .z PPS„ nie sprzyjała_ r.ozsze­
rzeniu, działalności partii. O�enie. do samodzielnego kierownictwa„ ekono­
miczną walką� · inas w war.unkach konspiracji było wręcz niemożliwe 
i skazywałQo organizitcje partyjne. na zupełne zasklepiąnie się. �· - x 

. 62, „Bałsąwik" nr 7(33,) - (Z· XI.1929-„ nr 9--6(39) z VII"":-IX.19�0. nr--1(48hz II.19ąl.; 
CA Ms�, ·Wydz. Bezp., t. Xll, k. 123.. 

. 

,. . . .�t .·. � • --
t; _-_ 
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Uchwały III i IV Plenum KC KPZB zalecały zamiast rozwijania do­
tychczasowych komórek związkowych tworzenie fabrycznych komórek 
partyjnych w celu zdobycia większości proleta.Tiatu przemysłowego. 
W czasopiśmie „Balszawik'', na przestrzeni drugiej połowy . 1929 r. 
i 1930 r. były zamieszczane liczne artykuły, �yk:ujące białostocką 
organizację partyjną za to, że nie udało się jej do końca 1930 r. stwo­
rzyć ani jednej komórki partyjnej w fabrykach wł6kiennic�h 53• Do­
tychczas miała ona swoje komórki przy oddziałach Zwtią?Jku Zawodowe­
go Robotników J;>rzemysłu Spożywczego i ZwiąiAN Zawodowego · Robot­
ników S�qrzanych, gdzie w . skład zarządów wchodzili obok pepesowców 
i bundowców także komuniści. W 1930 r. K:PZB udało się dotrzeć także 
do Związ� ZawoQowego Robotników .Przemysłu Chemicznego,· meldunM 
ki . wPPlicyjne ·iru;onaują również o nasileniu działalności partii komuni­
stycznej w; Związku Zawodo·wym Metalowców 54• „ , .  ·���:_;�.� .� _, � 

· .tędt}ak białostocka ogranizacja p_ar·tyjna: mitt10 � tak silnego·_ naci:Sku 
ze strony lcierownictwa w codiiennej swej działalności cźęsto prawidło­
wo oceniała sytuację i stosowała taktykę jedno�tego- frontu z PPS . 
i Bundem 55• Toteż w latach l!J29-1930 znajdujemy liąne fakty wspOł-: 
pracy białostockiej organizacji ·partyj.nej :z organizacjami -�cjal:istyczny, 
mi i związka·mi zawodowymi .w organizowaniu walk mas0wych. Właśnie 
dzięki tej taktyce autorytet, wpłY,wy partii i jej rola w walce były 
znac:zme mimo stosunkowo niewie�iej liczebności organiżacyjnej. · >�- · ;r:; 

.Przeglądając prasę i archiwalne dokumenty partyjne z lat 1929�1930 
często natrafiamy. na niesłuszne zarzuty ze strfmy. KC KPZB pocL adre­
sem białostockiej org?nizacji -par:tyjnej, że jąkoby nie pr�ezwyciężył.a 
ona . odchylenia . .  prawicowego, pel!!gającego na ;n:leg.a.lnej działalności 
w związkach zawodowych i W§póbpracy z PPS i Bundem . oraz · niedo­
cenianiu. maczenia oddzielnie organizowanych demonstracji komuni- · 

stycmych i nieuznawaniu tąktyki jednolitego frontu wyłącznie 
z „dołu" 56• .„. >�� : .,,„. 

Oprócz działalności w związk�h , zawodawych białostocka ok!ręgowa 
i miejSka organizacja partyj:na rnzw;inęły energiczną d:ziałalnośb anty­
wojenną w obronie Związku Radzieckiego. W końcu .lipca i na początku 
sierpnia 1930 r. w. Biąłymstoku zorganizowano 3 bojowe demonstracje 
pod sztandarami partyjnymi. Akcję pierwszosierpniQwą, tj. antywojenną, 
udało się powiązać z walkami ekonomicznymi proletariatu białostockie-

: . : 
5li „BaJt;zawi:k" ·M 7(33) z XJ.1929; nr 5-6(39) :z VnI-IX.i930; nr 8(41) 

z XII.19"30. · ' · 

� CA MSW, UWB, t. IV, !k. 680-683, t. V, k. 248-250. 

115, Tamże. ·;.· ·:?. . ' .;_:" r. · · ' '· 

5t: List Sekretariatu Krajowego KJPXB do Biura Politycznego nr 1, List KC 
KPZB do organizacji partyjnych, A.M .ZHP, 1425/.30; „Balszawlk" nr 4(37) z · VM.19'!0 
f ni 1(42) z II.1931- ;_- " ;;,»,\':1i � '"' . •  . - '· "" · · • • ' 
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go. W związku z dzia'łalno:ścią antywojenną białostocka organizacja par­
tyjna wydała i rozkolpor.towa'ła 3500 szttik · różnych ·odezw i zawiesiła 4
plakaty oraz izorganizowała wystąpienie antywojenne 57• Równocześnie 
w związku z kampanią wyborczą do Sejmu 1930 r. prowadziła- ona ener­
giczną d7Jiałalność · palityczną, demaskującą istotę rządu J. Piłsudskiego 
jako rządu faszystowskiego. W wyborach listopadowych w 1930 r., które 
odbywały się w atmosferze niezwykłego terroru policyjnego, pacyfika.:... 
cji kresów wschodnich, katowania · komunistów w Łucku i aresztów brze..: 
skich . działaczy Centrolewu; - biaiCYstocka organizacja partj"jna ·zgłosiła 
odrębną listę wyborczą �p00. nazwą . Białoruski Komitet Wyborczy „Zma-
hania", którą. władze unieważniły. . 

· 
""';; . .  '. :. , :  · .;_._.„1 '·' ;�:• "•. 

, ,· ·W styczniu · 1931 .r:' II. Plenuni1KC KPP rzuciło hasłó pódwojenia ilo­
ści członków partit Jak już poprzednio podawaliśmy;-. liczebność całej 
KPP i KPZB w 1931 r. powamie wzrosła. Zaznaczył sit: także wzrost 
białostoc�iej okręg.owej organizacji partyjnej. Jednakże w organiiacji 
miejmej, w .l93t: r. nastąpił dalszy spadek liczby członków: Przyczyn 
tegO stanu należy szu1tać :W dalszym' zaostrzeniu · terroru policyJnego 
i ·słabości. ruchu strajkowego. na· skutek pogłębienia kryzysu gospodarcze­
go···oraz""zmiany taktyki 'bia:łostócldej organizacji pai:tyjnej; która· zawę::. 
żała, pale sw0j'ej. działalnośCi 5s, '3W"i zwiąi:lfu·. 'Ż. utworzeniem w·" stycmhi 
1931 r: Rrajo\Veg0· Ko'mitetu LeWicy Związkowej jako ' odrębnej cen­
trali rewolutyjnego ruchu zawodowego i nastawienia się partii na tw<>­
tżeńie-11Cir.ębn�ch zwiąizkóW 'zawodowych w pdśtaci - Lewicy Zwią7:kowej 
pod: wyłącziiyńi kiePownfotvvem partii � w ' bia'łostock,iej organizacji par­
tyjnej nastąpił trudny okres, gdy na skutek konieezńości zmiany taktyki 
Związkowej urwały się kontakty ze ·z\lv'iązkami zawodowymi-' PPS : i Bun­
du, a jeszcze· nie' zifążOno zorgani.zowaó,: oddzielnych- zwi�ków 'z·avrod<r 
wych. Lewka związkowa iniała obejmować nie tylko rewolucyjne związ­
ki zawodowe, a'.le- .ta:kże grupy opozycyjne w związkach enperowskich, pe­
pesowskich i chadeckich oraz komitety strajkowe i komitety beztohot­
nych.,. · w dniu 2 marca 193'1 r. w Biaiymstoku zorgamiowana żostała 
mr rada Lew.i.cy Kolejarskiej · ZachodnieJ Bfa·fórusi, w której wzięli«udział 
delegaci z rnajwainiejs.z-y.łh węztów- ·  kalejowych- wspomnianego_ terenu. 
Sprawozdanie Cenbraliiego Wydziału Zawodoweg'Q KC ·KPP ż grudnia 
1931 r.r :informuje, o utwońeniu. w Białymstoku frakcji komunistycznej 
Związku Zawodewego Kolejarzy 59. · .-·,.: : : ' .· · · . · '. ;  • ·„ . :-.;··�· 

Według · sprawozdania wojewody białostockiego w końcu roku 1931
utworzone- zostały ·pod kierownictwem KPZB dwa- -związki, tj. Zw. Zaw. 
Robotników Przemysłu Spożywczego i Zw. Zaw. Robotników Budow-

�� • • •  ; ,'I. • 1 1 -.;.<- •_ ł. � · - I -, • 

•1 Rezolu-cja KC KiPZB. Ocena kampanii sierpniowej 1930 r. w jęz;· -rosy)skim, 
AZHP, 163/IV-I/19g.1. 

. . ·• !' ., ,,.;: ._. ' '.' ' .r „ ·" !  ;· '< ·�
58r �;Bals'zawik", nT 1(42) .z II.19Sl, str. 60. ., , . .. ,-:- ; " - „J 

' f.' 

59 '.Sprawozdanie Centralnego Wydziału Zawodowego KC KPP, . AZHP, 158/X-12. 
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lanych. Materiały partyjne potwierdzają fakt istnienia rewolucyjnego 
Związku Stolarzy. 

Bezrobocie, które w latach kryzysu gospodarczego przybrało nie spo­
tykane dotychczas w Białymstoku rozmiary (podobnie jak i w całym 
kraju), stało się jednym z centraJnych zagadnień .pracy politycznej 
i organizacyjnej KPZB i kie1towanej przez nią Lewicy Związkowej. Ab­
sol!utna większoM bezrobotnych nie otrzymywała żadnych zaipomóg, co 
wywoływało niepokój wśród bezrobotny<;:h ! żywiołowe odruchy protestu. 

W marcu 1931 r. na dwutysięcznym wiecu bezrobotnych przed .Pań­
stwowym Urzędem Pośrednictwa Pracy w Białymstoku doszło d() stfil'cia 
bezrobotnych z policją w obronie mówcy 60• W tej sytuacji KPZB dążyła 
do organizacyjneg<:> ujęcia ruchu bez<robotnych i nadania mu kierunku 
polityCznego. Toteż w .  ciągu 19.30 i 1931 r, prowadzikl energiczną dzia­
łalność wśród bezrobotnych, a w jej wyniku w końcu 1931 r. utwol'Z'Dny 
został w Białymstoku Komitet Bezrobotnych, który bezpośrednio lde,ro­
wał akcjami i wystąpieniami bezrobotnych, organizował . na:rady, wiece 
i demonstracje oraz występował wobec czynn1k6w rządowych i samorzą­
du tery1Jorialnego z postulatami tej grupy ludzi. Komitet bezrobotnych 
wysuwał następujące żądania: zasilików dla wseystkich ):>ez wyjątku bez­
robotnych w mieście i na wsi przez ·cały czas bezrobocia, podnies!e\lia 
o 100"/• zasiłków, zapomóg dla pracujących tylko .kilka dni. w tygodniu 
w wysokości utraconego zarobku, zniesienia prawa eksmisji z mieszkań, 
zwolnienia bezrobobnych od opiat komunaJnych, wypłaty doraźnych >a­
pomóg żimowych, bezpłatnej pomocy lekarskiej dla bezrobotnych i .ich 
rodzin, zniesienia martwego seoonu dla robotników sezonowych ·i wiele 
innych postulatów. We'dług informacji policyjnych komitet ten jako 
komunistyczny zostaLaresztowany i przekazany. władzom· . sądowym �·, 

W 1932 r; rola KPZB i Lewicy Związkowej w organizowaniu i kie­
rowaniu walkami i:nas pracujących i bezrobotnych znacznie wzrosła. 
Wiele· strajków i wystąpień było pod politycznym wpływem i organiza­
cyjnym kierownictwem partii. Należy wymienić polityczny strajl!: pro­
testacyjny 1 6  marca w związku z głodówką; w więzieniu, 10-tygodniowy 
powszechny strajk włókniarzy białostockich i okręgu {9.V.�13.VII), 
sierpniowe strajki szewców i krawców chal:wpnik-Ow, akcje solidarnęścio­
we robotników drzewnych i budowlan:ych oraz liczne demonstracje bez­
robotnych 62• W 1932 r. w Białymstoku w toku walk strajkowych po­
wstało kilka lokalnych komitetów strajkowych, zorganizowanych przez 
komunistów lub przy ich współudziale 63• 

00 „Balsz!lWlk", ·nr '.2(43) z IV.193L 
" CA MSW, UW!B, t. X, k. -70, 75.-77. 
mi tamże, t. - XIII, k. � 
" Tamże, t. XIII, k. 126, 129-134. Spr..wozdanile woJew-Ody donosi, że tylko 

w ciągu !lrndnia 1932 r. powstało 6 bakkh komlt„tów. 

lS - Studia i materiały do dr:iejów ... 
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Taktykę partii w 19.32 r. charakteryzuje nierealne dążenie za wszeJką 
cenę do strajku powszechnego pod hasłami :' ani grosza obniżki płac, ani 
jednej redukcji, o 7-godzinny dzień pracy, przeciwko racjonal!izacji, ob­
niilka komornego o 50%, walki z „socjalfaszyzmem" i wodzami związ­
ków zawodowych; będących pod wpływami partii socjalistycznych H. Mi­
mo tych, wygórowanych żądań i sekciarskiej taktyki, komuniści i :lewica 
zwią:lllrnwa stanowili najbardziej aktywne i ofiarne siły napędowe walki 
mas .ro'botińcZy-ch przeciw atakom ikapita'łu i reakcji. 

Na początku 1932 · r. , na tle wzrostu walk masowych białostockiego 
proletariatu miejska ·organizacJa parfyjna wzrosła liczeibnie i organiza-· 
cyjiiie. bo wybuchu pci�eehnego strajku włókniaxzy w maju liczyła 
óna 23 członków. W toku strajku nastąpił gwałtowny wzrost Uczebności 
partii, szczególnie wśród polskich· robótników. Zmienił się także bardzo 
fej skład· socjalny. Po· raz pierw.szy udało się dotrzeć także do niemiec-
kich robotników-włókniarzy. - . r• 

·. KPZB udało się także zorganizować Lewicę Związkową w Związku 
. Włókńiarzy w liczbie 50 czlonków. Stan miejskiej organizacji partyjnej 

:według ' gałęzi przemysłu 1932 r. obrazuj e zestawienie, znalezione wśród 
- sprawdzdań org· aruzacyjnyd;r roPZB.. Stan organizacji _ partyjnej w prze­

rriyśle" włókiennic.zym zoStał podany· · według · poszczególnych fa-
bryk 85 (patrz stv.275). ,-.: .. . 

_ _,: „ Pub'likowany„ tu po raz pierw&"ZY S"Lezegółowy wylkaz członków · bia­
łóstoĆkfej miejskiej organizacji partyjllej według .gałęzi przemysłu w po­
sźczególnych miesiącach 1932 r. jest bardzo cenny. Sporządzony został 
przez ówczesnego partyjnego spraworzdawcę dla ·potrzeb wewnętrznych 
i dokł�dnie obrazuje stan organizacyjny partii. Należy podkreślić, że rok 
1932 był szczytowy pod względem liczebności białostockiej miejskiej 
i . okręgowej ·organizacji partyjnej. Największe wpływy zdobyła partia 
wsród 'włókniarzy � 29 członków i 9 - komórek, JllQCne były także ko­
mórki partyjn� ·w hucie ·szkła, 'W przemyśle odzieżowym i drzewnym 
oraz wśród szewców. w zesta�eniu nie podano - ilości członków partii 
wśród kolejarzy, gdyż - jak, podkre'śla spra:wozdanri.e - nie było wów­
czas kolejarzy zorganizowanych w komórkach:; Nfonmiej jednak kantak- _ 
ty z poszczególnymi kolejarzami białostocka organizacja partyjna miała. 
Z zestawienia wynika, że w pewnym okresie 19.32 - r., prawdopodobnie 
w 'czasie strajku - Włókniarzy, istniała jedna komórka partyjna. wśród 
bezrobotnych. Natomiast dane dotyczące liczebności partii, zawarte w ta-: 
beli obrazującej rozwój organizacyjny w latach- 1930-1935, wY-·mienia-: 
jąc liczbę 7 bezrobotnych nie notują jednak iątnienia odrębnej komórki 

" Dok-wnent partyjny .z 5.9.1932 r., ĄM ZHP, 14!25/tl6. /';.  1 • 

65 Sprawozdania ze stanu org·anizacyjnego KJPZB w latach 19'29-�1934, AM ZHP, 

1425/30 .. W końcu z�wienia iil:ość_ czł.01'Jików iPa'!'tid .podana jest wedłu·g nazw fa-

bryk włókienniczych. 
· -.' , ł �  : ;-�;. . ;: ;: „ „ -� 

·� · 
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Da.ta. I 
10.IV.32 

28.IV.32 

I 25.IV.32 

17.V.32 
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Vlll.32 

. .  

Stan miejskiej orgru;rizacji partyjnej W 1932 :r. 
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partyjnej dla bezrobotnych. Należy także wspommec, że w 1932 r. 
w Białymstoku .została zorganirowana _µielegalna drukarnia KPZB, któ_­
ra istniała do 1938 . r. Mieściła się ona w piwnicy domu krawca Z ł  o t­
k i e  w i c z  a przy ulicy Supraślskiej 66 • •  Drukowano � niej pisma .KPZB 
i KZM ZB, a także wiele ))r0szur, jeqnodniówek i odezw w tysiącach 
egzemplarzy. W okresie powszechneg-o strajku włókniarzy w 1933 r. dru­
kowane tl\ były "Wiadomości strajkowe", które potem przeobraziły się. 
w gazetę perlodyczną - ,,Wiadomości Robotnicze". 

. 

W okreilie od sierpnia 1932 r; do marca 1933 r. liczebµość białostoc­
kiej organizacji spadła do 24 członków. Już VI Plenum KC KPZil 
z listopada 1932 r. notuje znaczne osłabienie organizacji partyjnych 
w miastach i oprócz Wilna wymienia takie BiałystÓk i Grodno. Tłuma­
i:icmo to tym, że liczne areszty spowodowały c):iwiłowe przerwanie kon- . 
t:iktów z wieloma Órganizacjailli i wobec tego brak jest pełnych danych 

" T. C w ;  k, WWczący Białysbok, ZHP (m"8Zyn<ipiis). 
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statystycznych. Również materiały policyjne informują, że we wrześniu 
1932 r. w Białymstoku dokonano masowych :aresztów dl!Jiałatj komu­
nistycznych i lewicy związkowej na skutek ich dążenia do wywołania 
strajków, ponieważ we wszystkich gałęziach fabrykanci próbowali ob­
niżyć płace. 

Białostocka organizacja partyjna w 1933 r. odbudowała się znów pod­
czas powszechnego strajku włókniarzy białostockich.- W okresie trwania
strajku, tj. od marca do czerwca, liczebność jej wzrosła prawie dwu­
krotnie. Jednak strat w związkach zawodowych nie udało się zlikwido­
wać. A ot() j&k kształtowała się liczebność białostockiej organizacji par­
tyjnej w okresie od marca "do września 1933 r. w poszczególnych 
gałęziach przemysłu i nawet w poszczególnych fa'brykach włókienni-
czych "· · 

W l ó k n o  
ilość ozłonków partii 

Z zestawienia wynika, że w okresie powszechnego strajku włóknia­
rzy (16.III.---16.VI.1933 r.) w fabrykach włókienniczych odbudowano 4 

- komórki partyjne, liczące w sumie Ul członków. Ponadto partia rozbu­
dowała swoją organizację wśród robotników metalowych, gdzie w po­
przednim roku nie miałlł ani jednej komórki partyjnej. 

Rob . KPZB i Le\Vicy Związkowej w przygotowaniu i kierowaniu 
strajkiem. pow'szecbnym włókniarzy BiałegoStoku i okręgu w 1933 r. 
była ogromna. Partia nadałir temu strajkOwi charakter bojowy dzięki 
!IWej popularnościf w masach, Udało się jej także dziękf elastyczniejszej 
taktyce utworzyc jednolitofrontowy kómltet strajkowy i doprowadzić 
strajk do zwycięskiego 'końca. Ocenę 'tę potwierdZa lim K<)mitetu Okrę:­
gowego KPZ!3 w Białymstóku z kwietmfa 1933 r. do białostockiego 
OKR PPS i Okręgowej Komlsji Związków Zawodowych z propoeycją 
zawatt}ia um<)wy w spraWie wspólńej akcji. Wprawdzie do zawarcia 

· urnowy nie dószło, jednak miejscowi działacze PPS i Bundu w praktyce 
liczyli się ze stanowiskiem KPZB i Lewicy Związkowej. W skład Ko­
mitetu Strajkowego węszli następujący komuniści i lewicowcy: bracia 
Józef i WaCław P yr k o w i�, lkjbko L e w, Leon L e w, Wolf W o ł-

łl Sprawozdan\ie ze s-tanu organizacyjnego w _ latach 1929-1934. A-M ZHP, 

1425/30. 
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k o w y s k i, Albin R o z w a d  o w s k i, Alojzy S o k o 1 s k i, Zofia G r  o­
d z i k - Z i e  I e  n k i e  w i c z  i inni ""· 

W czasie strajku włók:niarzy biał<>stockich w 1933 r. sekretarzem 
OK KPZB był Mikołaj M i  c h a ł o w s k i, który działał w Białymstoku 
z małymi przerwami do 1937 r. Na okres strajku był delegowany do 
Białegostoku Józef K o  w a I s k  i jako pełnomocnik KC KPZB na okręg 
białostocki. Przebywali tu także Jakub B ą k  - przedstawiciel Wydziału 
Zawodowego KC KPZB, który bezpośrednio kierował całą akcją, i Grze-
gorz S m  o 1 a r  przedstawiciel Centralnej Redakcji KPZB „. 

Według oceny Sekretariatu Krajowego KPZB białostocka organiza­
cja po strajku była wiełką siłą polity;;zną wśród włókniarzy i miała 
wielki wpływ 'll>a ich �ycie i wal!kę. W wielu zakładach produkcyjnych 
partia miała znaczne pozycje i wpływy. Dokonano dużego wysiłku w ce­
lu organizacyjnego umoC'Ilienia partii proporcjonalnie do jefpolitycznych 
wpływów wśród włókniarzy. Jednak po strajku rozpoczęły się masowe 
redukcje w fabrykach włókienniczych i represje w stosunku do włók­
niarzy lewicowych i rewolucyjnych. Wów;;za;; to organizacja: partyjna 
została odizolowana od włókniarzy, od fabryk, urwały się także liczne 
kontakty z niepartyjnym aktywem włókienniczym 70• PoWY:i:szą ocenę 
sytuacji w białostockiej organizacji partyjnej potwierdził Felilks Zim" 
noch ps. „Stasiek" w swym przemówieniu na II Zjeździe KPZB (kwie­
cień-maj 1935 r.). Twierdził on, że w ,,Białymstoku w 1933 r. były 
wielkie prowokacje i wsypy, lepsi aktywiści zostali aresztowani. Po 
rozbiciu nie było pracy masowej i kolektywnej i każdy pracował sam 
na własną rękę" 71• 

Według stwierdzenia Sekretariatu „białostockie kierownictwo zagubi­
ło się, wykazało swą bezsilność i nawet panikę, nie pracowało poprzez 
komórki i Komitet Miejski, a tylko ;przez pbszczególnych ludzi. W związ­
ku z tym, decyzją Sekretariatu zostało zdjęte cale białostockie kierow­
nictwo" 72• To postanowienie ówczesnego Sekretariatu nie wydaje się 
słuszne, ponieważ żądanie odbywania posiedzeń Komitetu Miejskiego, 
który został rozbity i faktycznie nie istniał, w okresie fali represji było 
rrierealne. W owym czasie według tychże danych na skutek masowych 
represji aresztowano 1/• część składu partii. Rozbito 25 partyjnych ko­
mitetów rejonowych (na 90 istniejących) i kilka okręgowych, tak że 
Sekretariat miał kontakty tylko z OK: Brześć, Białystok, Grodno i mia-

68 Por. W. P y r k o, Mar.sz na Wasilków, {w:) ,,Komuniści Bialostocczy:zmy''� 
o.c., str. 5S; M. J a k u b i a k  ... K o r n ń. l u k, Po'W'Szechne strajki. .. , o.c., str. 55--56. 

" I'<lllladto w Białymstoku w Jatach tr-•ydziestyeh dcialali Mtk<>laj Mi e t k o w­
s k i� Józef B e r n s z t e j n, Szymon S z w a r c, A. B a n u l e w i c z, S t r y-c h a r z­

O r ł·o \V S  k i, Piotr A c h· r  e m  i e  ń; W. W a l e j  k a1 R. P1 r y s  z k  o i in. 

711 AM ZHP, 1425/:!4. 
, 

11 Materiały z przebiegu II Zjazdu KPZB, AM ZHP, 14'!5/8. 
71: Mater-iały organizacyjne KPZB. 
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sto Wilno {na 11 okręgów) 73• Te masowe areszty w Białymstoku i cał�j 
KPZB zdarzyły się w sierpniu i wrześniu· 1933 r. Jednak · w końcu 
1933 r. nastąpiła stopniowa odbudowa białostockiej organizacji partyj­
nej. Odbyła się miejska konferencja partyjna, został wybrany Komitet 
Miejski. Partia ponownie . się umocniła, m. in. w 3 faibryikach włókien­
niczych 7'. 

Początek 1934 r. w skali kraju, a również w Białymstoku przeszedł 
pod zn·akiem walki z antyrobotniczymi ustawami rządowymi. Również 
w pierwszej połowie 1934 r. odbyły· się w Pols.ce wy;bory samorządowe, 
przeprowadzone przez rząd na podstaWie nowej reakcyjnej ustawy sa­
morządowej i ordynacji wyborczej. Jednakże _możliwości jednolitofron­
towych tendeńcji aktywu PPS i Bundu KPP nie wykorzystała. Również 
propozycja organizacji PPS w Białymstoku w sprawie utworzenia wSJ>ól­
nego ·z komunistami ł;>loku wyborczego . rostała uznana za manewr i od­
rzucona. Komuniści zgłosili własną listę, _ którą władze unieważnił)r.. 
z powodu braku jedności działania paI"tii robotniczych i terroru zwy­
cięstwo "-w wyborach odniosła _sanacja zarówno . w .Białymstoku, jak 
i w,c�łyn) kraju. : � . . � . . · -,::·:· 
.� W obliczu gromy faszyzacji kr�ju i likwidacji resztek. swobód demo­
kratyc�pych w_ w;uce z rea-keją wśród robotników . zrodziły ·się tenden­
cje · jednościowe. · Latem 1934 r . . KPP, walcząca . dotyc.hCzas o jedność 
r,ewolucyjną, za_czyna wchądzić Iła tory wallci o jedność antyfaszysitow­
�ką n� pÓdstarwie- demokratycznej.· KC KPP z!łleca swym i�stancjom 
terenowym zwracanie się -z propozycjami wspólny�h a-kcji do ·oKR i te­
renowych organizacji PPS. Jednakże kierownicze instąoncje PPS i Komi­
sja Ce:r:ifralna Związków Zawodowych Żajęły negaty\Vtne stanowisko wo­
bec prób komunistów zorganizowania wspólnymi siłami większych akcji 
.strajkpwych o wyt_a�ie ąntysanacyjnej wymowie, I.1.P· protest przeciw­
ką· utworzeniu pbozu k�ncentracyjnego w Beręzie Kartuskiej w w.oje� 
wódz�e . _poleskim, do:J,cąd, - wysyłano p,rzede wszystklim komunistów, 
a póflniej -takżę ludowców:i socjalistów. ,_ J'J ! ·· , 
- . .  �6wnież pod hasłem walki o jednolity front odbył się II- Zjazd KPZB 

{IV-V.1�35 r.), J?.a którym _bi�ostocką okręgową i miejską organizację 
partyjną reprezentowało 6 osób 75• Z dyskusji zjazdowej wynika, że bia­
fostocka orgaąizacja partyjna miała już pewne osiągnięcia w populary-

- iacji wśród - aktywu partyjnego hasła jednolitegp frontu · z Bundem .
. W .styt:zniu i lutym �

-
�35. r. odbyły _się wstępne spotkania z pr�edstawi;:; 

"'} . ' i  l • ·: :-. � • � 

. 73 T.µnż� . . �i· '··· • '.:> .  : ·• . ·i · ... · ,r -:-
" Tamże. . 
76 Byli to Feliks Zim n o.<! h, . pseu-0. „Stasięk", S. R o .?. e n s z t e j n', ps�ud. 

„Wasi.I" (sekiretarz OK KP'nB)., Rafi A b  r a m, pieud. ,,LeOO)", · L e  w i n a, · ps·eud. 
„Berta", 'pseud. „Marfw;za", .stanisław D e n is.- _ pseud. „Felek:" i W. T ew e s, 
1Eeud. „Abram". . •. _ 

, 
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cielami Bundu w sprawie jedności działania w związkach zawodowych. 
Jednak, jak stwierdził S. R o  z e n s  z t a j  n, ps. „Wasi!", „dotychczas 
nie doszło do współpracy, gdyż dużo jest jeszcze uprzedzeń i nieporo­
zumień oraz wzajemnych zarzutów". Mimo ogro=ych trudności biało­
stocka organizacja partyjna w ciągu 1934 r. i pierwszej połowy 1935 r. 
odbudowała w znac=ym stopniu swoje komórki w fabrykach. W kwiet­
niu 1935 r. liczyła 47 członków, wzrost jej odbywał się dzięki naborowi 
wśród włókniarzy, robotników przedsiębiorstw komunalnych, szewców, 
metalowców, h�dlowców i nauczycieli 76• Silna była lewica związkowa 
w Związku ZawodowYID Robotników i Robotnic Przemysłu Włókienni­
czego i Zwi�u Robotników Przemysłu Metalowego. Ponadto partia 
miała odrębne zwiąrlri zawodowe stolarzy (170 członków) 77, szewców (40 
czł.) i krawców {250 .czł.)· oraz miała pewne. osiągnięcia w NPR-owskim 
Związku. Rabotników ;j Robotnic Przemysłu !Włókienniczego „Praca". 

Należy także podkreślić, ·że w omawianym okresie udało się prosana­
cyjnemu ZZZ zorganizować swoje związki zawodowe w Białymstoku 
w tych gałęziach, gdzie poprzednio mieli wpływy .komuniści (w hutach 
szlkłanych) i pepesowcy - wiśród robotników drzewnych. Natomiast 
dzięki wspólnej obronie KPZB i PPS udało się odeprzeć atak ZZZ na 
klasowy związek włókniarzy. Związek ten od początku 1935 r. miał 
jednolitofrontowe kierowmctwo, lewica związkowa miała 4 mandaty, 
PPS - 2, a Bund - 3 78• · 

. .  

W związku z pierwszomajową odezwą KC KPP z. 1935 r., nawołującą 
masy pracujące do walki w jednolitym froncie pri'ec.iw wewnętrznej 
i zagranicznej polityce rządu sanacyjnego, w Białymstoku powstał mię­
dzyzwiązkowy komitet pie;wszomajowy, którego trzon stanowili komu� 
niści i działacze Lewicy Związkow:ej. Wspólnie zorganizowany pochód 
liczył 7-41 tys. robotników, a na wiecu aqok mówców z ;ramienia PPS 
i Bundu przemawiali komunista i sympatyk lewicy: Tuzedstawiciel PPS 
przemawiaj w duchu jednolitego frontu i nawoływał do obrony Związ­
ku Radzieckiego, gdyby mu zagroziła agresja imperialistyczna 79• 

Po II ZjeMzie KPZB białostocka organizacja partyjna stopniowo 
przezwyciężała "trudności i nawarstwienia sekciarskie we własnym łonie 
i przystąpiła do organizowania jednolitego frontu z PPS, Bundem. 
i związkami zawodowymi. W czerwcu 1935 r. sprawa utworzenia jedno­
litego frontu posunęła &ię nieco naprzód. W OKZZ doszło do wsp6lnet 

" A<M :z;HP, H25/8, Materiały z przebiegu H Zjau.du KPZB. 
77 op�ócz wymienionego zWiązku- �ewolucyjnego wśród robabnrl!k:óW- budo-wla- · 

nych Białegostciku lsbruialy jes=e dwa zwiąizki: klaii<>Wy pod · wpływami PPS· 
i prosanacyj�y'· ZZZ. J eSit to Wymo.'W!lY- fa.kit D-gr-Mmlego rw.hiC!ia ruchu zarwodowe­

go robotników bu.dowłany.ch; podobna sytuacja była w iDillych pl'Tlamysłacb. 
" Materiały ·z !Ptorebiegu II Zjazdu KiPZB, AM ZHP, 1426/8. 
" list Sekiretariatu Krajowego KC KPP do Biura Pe>litycznego · KC KPP · 

z 6.V.1935, AZHiP, 158/I1 poz. 2. 
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konferencji KPZ!'I, PPS i Bundu, na której uzgodni.ono zorganizowanie 
jednodniowego strajku protestacyjnego w Białymstoku i okręgu w dniu 
19.VI. przeciwko· ,;nowej ordynacji wyborczej", przeciwko wojnie 
i przeeiw'ko te1Torowi. Również 19 czerwca odbył się jednolitofrontowy 
wiec, który zgromadził ponad 1000 osób. Jednak po przemówieniu sekre­
tarza OKZZ Tomasza Kapitułki wiee został zamknięty, jakoby w obawie 
przed represjami, i w ten sposób mówca z ramienia KPZB głosu nie 
ótrzymał. Wobec czego w tymże dniu KPZB urządziła . oddfilelny wiee 
na Pfacu Wo!n<JŚCi. Wiec ten zgromadził 200 osób, po przemówieniu od­
był się pochód, którego jednak nie. zaatakowała pollicja. Do strajkl.l pro­
testacyjnego 1 9  czerwca przystąpiło 850/o zatrudnianych, tj. ponad 7 tys. 
osób, nie strajkowali jedynie robotnicy komunalni i kolejarze ""· 

W lipcu· 1935 r. do jednolitego frontu przystąpiły bundowskie związ­
ki zawodowe. W fabrykach utworzone zostały wspólne grupy związkowe 
i powstała związkowa komisja porozumiewawcza Bl.lndu i (Lewicy) 
KPZB. Natomiast sprawa utworzenia jednt:llitego frontu ze zwiążkami 
zawodowymi, kierowanymi przez OKR' 'PPS, natrafiała na poważne 
opory,. m. in. ze względu na negatywny stosunek CKW PPS do jedno­
litofrontowych propozycji KC KPP 81• Jedniik w ciągu 1935 v nastąpiło 
poważne złagodzenie we wzajemnych stosunkach; dał6 się zaobserwować 
unikanfe ostrych wystąpi.eń ze strony Okręgowego. Komitetu Lewicy 
Związkowej prz.eeiwko OKR PPS i qdwrotnie. Krystalizowaniu się kon­
cepcji jednolitofrontowych w organizacjach KPZB i .KPP w drugiej 
połowie 1935 r. sprzyjały powafue znriany taktyczne, dokanane na VII
Kongresie Międzynarodówiki Komunistycznej (25.VII-20.VIU.1935).
W celu ułatmenia osiągnięcia jedności klasowego ruchu . zawodowego 
KC KPP poWl'li.ęło we wrześniu 1935 r. decyzję o rozwiązaniu Lewfoy . . / 

Związkowej 1 połączeniu rewolucyjnJ'Ch związków zawodowych z od­
powiednimi zwiiizkami Komisji Centralnej Związków Zawodowych. 
Zjednoczenie klasowego ruchu zawodowego z odłamem rewolucyjnym 
stworzyło sprzyjające możliwości walki i zwiększyło jego autorytet 
i wpływy w masach robotniczych. NaStąpił też poważny wzrost liczeb­
ności i .akfywności klaso"'ych związków zawodowych. 1-iimo to okrę­
gowe komitety Lewicy Związkowej w wielu wypadkach nie zostały •od 
razu rozwiąial'.le i istnialy jeszcze do połowy 1936 r. - jak. np. w Bia­
ły1Ilstoku - nięmniej jednak zmieniła się powatnie ich taktyka. Biało­
stocki Okręgqwy Komitet Lewicy Zwiążkowej inicjował i organizował 
wt;pólne wystąpienia i strajki �lidarnościowe. · Robotnicy . Białego.stoku 
w dniu 17 marca 1936 r. wzięli u<,łział w ogólnopolsldm strajku robot­
ników żydowskich przec>Wko antysemity'Zillowi. Dnia 2 kwietnia za-

„ List „Zcx:h;" do KC Kl":ZlB, ·AM ZHP, 1425126; CA MSW, UWB, t. xxvr, 
k. 48, 51-53. 
, „ 81 Liat,„Zochy" do KC :EOPZB, .AM ZHP, 1425/26; CA MSW, UW!Bł t . .  XXXi, "k.. 30�
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marły wszystkie fabryki Białegostoku i okręgu na znak protestu prze­
ciwko krwawym wypadkom w Krakowie, Lwowie i Częstochowie. Zor­
ganizowano także wiec strajkujących robot:ni:ków, który zgromadził 
ponad 1200 osób; uczestnicy jego uchwalili rezolucję protestacyjną. 
Wystąpienia białostockiego proletariatu poważnie zaniepokoiły władze, 
w związku z czym policja aresi:1;owała grupę działaczy związkowych 
i czterech z nich osadzono w Berezie Kartuskiej 82•

Ani areszty, ani :wię1lienia i obozy nie mogły powstrzymać biało­
·stockich komunistów od walki o <;>balerue rządów sanacji. W )<wietniu 
193.6 r. prowadzili oni pertraktacje iz PPS, Bundem i ZZZ w sprawie . 
zorganizowania v11spólinej manifestacji 1-majowej. Zabiegi te dzięki po­
stępującym procesom radykalizacji w szeregach organizacji PPS i Bundu 
doprowadziły do utworzenia międzypartyjnego komitetu pierwszoma­
jowego 88• Demonstracja 1-majowa w 1936 r. w Białymst-0ku była bardz-0 
liczna, wzięło w niej udział ponad 5 tys. osób, stanęły wszystkie fa­
bryki i mniejsze zakłady. Po pochod2lie odbył &ię potężny wiec jedno­
litofrontowy, którego uczestnicy zaiprotestowali przedwko wojnie, bez­
robociu i antysemityzmowi 84 • .:Przebieg manifestacji pierwszomajowej 
w Białymstoku w 1936 t. i w następnych latach wykazał, że idea anty­
faszystowskiej jedności stopniowo torowała sobie drogę wśród mas pra­
cujących; a szczególnie wśród członków i zwolenników PPS i -Bundu. 

Intensywne stosowanie n-0wej talktyki jednolitego frontu w latach 
1 936-1931 rozszerzyło znacznie wpływy białostockiej organizacji par­
tyjnej w związkach zawodowych. Przyznawał to nawet Wojewódzki 
Urząd Białostocki w swych sprawozdaniach okresowych 85• Pod wpły­
wami partii lub w zasięgu jej kontaktów w latach 1936-1937 w Bia­
łymstoku i bfałostockim okręgu przemysłowym znajdowało się 20 lokal­
nych organizacji (oddziałów) zwią2lk:awych, liczących około 2500 robot­
ników 86• Lata 1936-1937 stanowiły talcie szczytowy punkt rozwoju 

"' Od cząsu utwioreenda obozu odosob!>ienia w Berezie Kartuski.ej, tj. od 1934 
do 191lll, przebywali w nim następujący biełostooey komuniści: Szymon S z w a r c, 
Alek,;ander B a n u le w i c z. Abram B u k <> w  i c z,  W!Cl&imierz B o g d a n , Eu­
geniusz N i e ś c i e r o w i c z, Julian T r -0 c h i m c � y k, Abraham G e l b a r d  Lejb 
J:., e w, Wolf W o. t k o w y s ki; ponadto z Bia!ostocezyzny: Piotr B u r s a, Wło­
dzhnierz C h.aT k i e w i c:z, Teod()X' C;z.e r n d a w s ,ki. Aleksander J a n u s z e­
w i c z� GrzegOI'"Z L e m i e lS it; Florian L e w c z u k, Łukasz. L e w c z uk, Serafiin 

L e  w c z u  k� Antoni N i k:  o n o w i c z, r.rymateusz S a d  o w s k  4 Teodor S a­
w i c k  L Naxwńska podano według publikacji: Ber"7!iaicy, Wa<'S:Zawa 1965, str. 
457-496. 

" Rewólucyjny put' kolDPlldil Zapadnoj Biełorussil, Minsk 1966, str. 341. 
84 Tamte. 
" CA MSW, UWiB, t. XXX!, k. 3.1, 37-45; t. XXXUI, k. S. 
M W. P o  ł u j a  n ,i I. P o  ł u j a  n, Rewolucyjny ruch w Zachodniej Białorusi 

w kłt!lch 1930-1939, (w;J Z .hilltarli polskiego ruehu robotniczego, Moskwa 1962 
str. 440. 
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klasowych związlków zawocklwych. Zjednoczenie lokalnych oddziałów 
związków klasowych ze zwiąl!lkami rewolucyjnymi ubojowiło je, a prze­
prowadzone w tym czasie akcje strajkowe, z w:iełklm strajkiem po� 
wszechnym włókniarzy w kwietniu 1937 r. na czele, zwiększyły auto­
rytet ik:lasowych związków zawodowych w masach rO!botniczych. Na­
stąpił znaczny wzrośt liczebności bia:łootockich oddziałów związków kla­
sowych. 

W omawianycli latach białostocka organ�cja partyjna wysunęła 
się na czoło walk };roletariatu przeciwlro atakom fabrykantów, przeciw-

'

ko faszyzmowi, <J jednolity front klasy rO!botn<iczej i antyfaszystowski 
front ludowy. 

Nawet po rozwiązaniu KPP i KPZB w 1938 r. przez Komitet Wyko­
nawczy Międzyńarodówki K<JmunistyCl1!llej na skutek mesłuszny.::h 
oskarżeń białostoccy komuniści indywidualnie kontynuowali swą dzia­
łalność w związkach zawodowych. Historia rewolucyjneg<> ruchu ro­
botniczego Białegostoku stanowi część walki mas pracujących całej P<Jl­
ski o społeczne i narodowe wyzw<Jlenie.

P E 3 1D M E  

B �e Or ·_ npe� ny6mfltaąllit Hll TeMy MaccoBhIX 9XOHOMJNecID:t.X 
H i:romtm'łCCDłX Bh1C'l",1llJiemrił -6e.TroC'l'OltCKOro npoJIC".MipMaTa - ;lta.HHaJI CTU'I'l:Jt B 
rrepsyw· ·oąep�b 3a.md:Jdaerc.n npoOOr� BBYT1)*11a.�Oró xapmcrepa, a mtem:ro: 
OP.ra:Fm:3�HHhIM: pa3BM.TlieM. 6oJIOC'l'OK-WOH ropO):(cKOil: n�fl: ap:ra'HM:!� ee 
po.;rrhID B rrpoq_:>cot03HOM: ABHJKełDIH, a - TaXJR:e s 6opb6e -3a � cPPOH'l' pa6oą@!l'O 
KJiaoca. _ 

B CTaThe HCIIO.Jn>30BaHbl ·rJillB!JbIM ·o6pa30.M apXHB:ahle )J;OKYMetrl'b1:: pyxormcHble 
oirq;eri.1 .ąCff'l"elleM Kll3B, IIPHCJraHHf..Ie "MOCKOBCKH:M KHĆTHTyTOM M�-JIEŚ1H­
H>l3Ma B Ap:inm � HCTOPID< na- III»< ltKilOPII, ITlł)')'mlinhie """"""" 
H npecca a Ta!JOK:e '()T'qCT.bt Be.n:oc'1'Q1[cxoro o6JraCTuoro OT'i-\etiainm �a 
B� AeJI, II:pOX;ypaTYIJhl'. OK,[>y:ataoro: -cy,11;a, Xpammnm:eca B Il;CH'TpanDHOM 
apx"'3e MB.n; e ,Bapwane. 

OraTbH He QXBa'l'hIBae'r acex ofutacreH ,1J;esrreJ!hlIDCTM 6C:OOCTOKlCKHX KOMMymt:CTOB.­
Hmx:, -HanpHMep) ne oXBaThraaer BpnpocoB pe:aoJIJOI:ĘKOHlf()['{) ,n;BH11te:a11:.sr B Qe.n:ocToocc­
Koff OOJ:rac"1.'ff1 XC1l"1ł° BKJI3)t � KOMMymt;CTOli B � ,11;eJie 6bi:JI maąwreJI.h­
IIE>Ilł. 3ro, B nepsy:ro oqepe,t\b, o&b.iicime'.l'Cl'l-· He,n;oC'T3T'lrolM · pH,t:ta no.ztro•1um1•re.i1&11b!X 
pa&:rr, a 'lBK'Me paMKU'fłH �. 

OraT&H - � ·aa ;ZtBe ąa;cT»:: nepBaa (aarop A. Bep:rM:au) OXBaT&maCT rop;bl 
19.23--:1928 -li �CTCSI CJI� BOIJPOCUMH: �HHhIM COC'i'd'BOM 6eJlOCTUK­
cK,()j:t ropo.n;cxo!" na� opratrn3� :a pa3JIWllll:Je ro;t\hl IIepooro .n.�eTID11 
pOJl'.bIO fk.Jioc�Roro aK:.TJma si '.,ileJie 003'A:aim"x K·OM'Mj.-""BHC'l'JM:ecs:oM: na_tl'l'JfP.t 3�off 
Be.n:opy� noo::rpoc-oM napr_;:draoro PYKOBQJ.\CTBa !)KOFFOM::H:"łecKOM 6opb6óH pa-6o"łero 
KJiat'IC-a1 a 'I'alDKe npe.nieapl\rreJ!bH<lH - on;e:ax.etł B� pa-3� -n:a� Ha 6eJio­
c'rOK.'C'KHff pa� KJiaCC, H3. �HQe JlBHJKeime. 

BropaH ąa!:Th (aBTop M. �-KopmwroK) OXBWrbrsaeT ro,i.\h1 1929--1938 H sa­
Hli-fłdaeTCH rro;qo6m:.IMJ-:t upo6.neMa.Mli. TIOKa3bIBaft 6oJiee no�m IJYT& opramoattJłOH-
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noro pa3BHTHH ropo)'.ĘCK:oił 6eJIOC'TOKCKoH opraIU13aizytH1 aB'rop y:&a3hmae-r Ha �l'Hł>I 
cephe3HhIX H ąaCThrx KOJie6aIIJrll ee 't{HCJieHiroC-m, npn:ą:eM '.)TM .HS.MeIIetmK rroKa3am.1 
�""Ul M',l'.l;eJI.bBhlX gqeel{ B pa3HbIX OT'.Pa.(::JIRX npoMbIUIJieHHOCTJ1 (n rpex ro5m.tu;ax). 

ropo,u;(m:aa: 6Mac--roK'CKM opraa;.oau;n.rr ntm:Ha,ąJie:.maJia .K naf16oJiee a.K'I'J1'BH:PIM H 
n::pymn,IM opramroa:qnSFM KII3B. Il03TOłfY ri:y6mmyeMbte snepBb!e )'.{a.HHhle o ee "U1C­

.;o:reHHOCTl1� ®IJ;HaJIE.HOM H ImlJ;HOHaJibHOM COCTaBe .l'IBJ'JH!O'l'Cff HOBb!M na:;:K:'lib!M BKJia­

;D;OM B HCCJIC}J,OBamte ee HC'l"OPJfilf. 
J13 CTa'Thl.I -cJJe,t\Ye"l'" TaKlKe, "tTO cai.ro'ił cephe:JHOH nQJ>Iex;o:t§: B pa3Bl1'rJfff 6eJIOC'!'OK­

ciro1ł oPrfiHH3a:qm!� TaK :m:e Ka.K H Bce:tł KII3B, 6&Imr nOJIHD;C�CKHC penpeccH'.Jł. KII3B 
6b1Jia Bb�eea npaao� cooro ,D;eJITeJll.HOC'l'b B r.iryfioKoli KO:actrnpatJ,lm:, "'ITO 
3B3'M'I'eJibHO 3aTPY�J'IO � ,ąi>C'cyII K K.PYIImJM upOMbIIIIJieI!IffitM npe;n.npHHTHSM:. 

0).tH�, IlOMJłM'O- peni>BC('J<rlł, 5eJIOC'l"OKCR:aSI napTl1i1H.aa: opraI�1I Heo�paT'IIO 
py�Jia !łtroRUMJNec.KKMH H rroJJHTWICC!OiMJ1 Bb?C'l'yruICBJJHMM 6MOCTOKCKHX TPY­
�tH:xica. 

AB-TOP Yfl:eJme':r ne:MaJIO BHJfMJlHHJI TaKTHKe KII3B B 3a6acTC1.SO<tIBoF'i. 5opb6e, no- � 
K33bIEM, KaK OHa M.3MeeaJiach B pa1nwrm.J:e nepH.0,ltbI, a HMetIRO n I'Op;hl KPJ1'JH<:a -
CTPeMJJ:Cl!t1:e " K 003,JtalmlO BO '"ł'l"O 5hl '1'0 HH C'l'9J10 CaMOCTOfł'TeJibllOro PYKOB(Y)tC'l'Ba 
Macca.MH K 60.i.cee � TaKTHKa B l'O)\hl 1935-1938. 'B 3TOT l!<X'JI� � 
OeJTOCTOK'CKllH · opramoaI:{H.fI p;ofur.naCE. SHa'tfmeJibHbIX ycnexoa B 'A,ene opra� 
e,t(X1lłoro tf.lporrra pa6oą:ero :ttJ:taoca. Cpamu:rren::Mro M'.lł'Ql'O :r.tec-:ra y;qeJIHeT TaK:m:e. )J,Ca­
TCJILHOCTH óenOC'TO'.KC'KD:łł op� B np0<t;co100ax. B pe'lym.rdTe paCiron:a .s 
n.PO<ł>J'.tBlflKeHHH 3Ta p;eHTeJihiłOC'l'h fu.ma 3<ł'l'PY,It:EłeHa · H. ·B OCl'l'OSHOM orp�aJI:łch 
KJiaocoBhlMH IIPO<Peo:rosru.m:. B pa3mRHbre nepff0.1.tbr TPH,U;qa.Tb� ro;o;oB B BCJrom"OKe 

cyn\ec'PBOllan: pH)J, peDOJil<)qMOH'HhIX .rIP<XPcoió30B, KOTOpbIC �.IIHB!OM HaxO)\fOIMCb IW,lt 
BJIHHHHe:M KII3B. 

S U M M A R Y  

In cont.radimnction to the popers heretofore pul:filshed whdch have d!EcUll<led, 
in principle, the mass ,sltuggle of the Bdały.rtak proletariat >n <Il'!>lt""'3 of ecollOO!jlic 

and pollbkal proli!<'l!DS, the pimpooe of the present paiper is to iJJu.sflrate the orga� 
nic evolution, the social and nationality CiltllPJSiilon of the Białystok. Pairty leader­
ship, as wel'.l as the ;paTt played by the Comrnunist Party in moves of the Iahour 
u.niom and in the s�gle for a uniited front of tbe w-0rke:rsj class. The basie 

source m.aterial for this study a:re the ·manuscript data inheriied after KPZB 

(the Oommunlst Party of Western Bleli<>ruSS!ia) whicb have been ttan1ll!llit1ied to 
the arcllives of PaTIY Hist<>ry, attaehed to the Cen1lral C� of PZPR (the 
Polish United Workers' partt:y) by tihe Marx-Lenin Institute in Mosrow, as wcll 

as pNss articles pulbJ.ished by the Party, and reportis made by the Voivoddsb1p 
Autbonties of Bmły.stok and the Public Prosecutor's office1 kept today in the 

Central Archives of the Ministry for Interna) Affairs. 
The present paper :fails <to dwell on all � of ;the a.ctivities of KiP2E, 

sucb as infarmation on the can•t.Tiibution of the Białystok Oomm.unis-ts to the 
eff:orts of organ:i'Zing revalutionary actioos in -the Bia�ok distric-t. This oollssion 
musi be attctbU'led mainly to the Jack oil' łtagjmerrtary studies in thls matter and, 
partly ałso, :to the limited ISCope of the present ;paper which consists of tw"O 
mam patrts. 

Part I (authnr A. Bergniwi) ta.kas in the 1923-01928 period and dwclls on the 

followj;ng problems: the conf!iguratión of the :ąiałystok Party organ.iza:f;ion as to 
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tts membershirp in individual years, the part pla:Yed by the Party's leadership 
in the foundation of the Comm.unlst Pairty of Western Bjelorussia, problems ha:hd­
led by the Party leaders ln the ecan<>mic struggle, and a prel!imlo:lary analysis 
of the influence, which the various political parties had upon the work.ing class 
and upon turion activities at Białystok du.ring the fi1rst decade of -the Polish Re­
public. 

Part II of the paper, written by M. Jakubiuk-Korniluk for the 1929--193ll pe­
riod, di'SCusses also the creation of the urban centre of the Party leadership. In 
Biały.stok� much like everywbere el.se-, the evolution of the Party's aetivities were 
obstructed łłY steatlily increasing l'f'P'res'Sive ac-ts of the police. Of necesslty KiPZB 
had to al't Underground - a fact whkh seriously .hampered gailniing clooe contact 
with the workmen's industrial environment and witb the lal:mLW force of the mo­
re importafit lndusirial ,plants. Even so, for ·all the difffieulties encountered, many 
a time the Białystok Pa�ty headquarters cllrected the economic and political 
�trifes of tbe Białystok wo:rking class. 

The paper .poinis out the causes, why the number of Party mem.bers UJlder­
went frequent an<! very marked fluctualioru;. In lb.ree tables the author illus>rates 
the numer.i.cal evoIOOon of KPZB with due coosideratioo of conditioos as they 
exi.st<>d at tbe Party's cells illl the individual branches of l!)dustcy . . The urban 
Party body o( Biał;l"Stok ·belooged to the mo<tt aetive and numerkally st.rongeot 
in the wh<>le KPZB, and for !his rea.son the. publication of detailed data of l\s 
fr.amework coD'stłtutes an [mpoortant cont.ribution to tlle Party's h:istory. 

Th e  au·tbo:r assi@1:s - r:elatlv-ely mnc}J. space to discussious- on the tactics emplQ:­

;ired by KPZiB in strike actions. He points out timt, wb.lle lo:l the years of the 
economie cr.isis it was too narrow, aimiing a1 dii!."ecting the class struggle unaided, 
the tacmcs bee-orne gradually more elastle in the time from 1935 to 1933. In thls 
!alter period the BiałyS!ok Party arganlzation can boa•t defin.J,te achievements 
in l>uńJd'iJng ·WP a l!oroogeneous rnmt of tbe iwooking class. The a.uthar speaks at 
length .about the Party's acti,·ities in the workers' unions. llere the impetuous 
-dlscord, when �t carne to orgainizi.ng ariy sort of joint action1 made the Party's 
work v-ery diffieult and l;imited it praetJLeally to the class union-s. All the same, 
it bappened dUJring various perlods of the lhil'lielhs years, that at Białystok 
a number of revdlutionary workers'unions were operating under the influe'nce 
of KPZB exclusively. 
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Z DZIEJÓW WALK KLASOWYCH PROLETARIATU 
BIAŁEGOSTOKU W LATACH 1918--1939 

H3 -JfC'.l.'O� K.JiaccoBO:ti 00p&6&1 npoJieTapI-urra. .r. BeJIOCTOKa 

1918-1939 IT. 

On the Histo:ry of Claso Warfare of the Białystok iProletarlat 
1918-1939 

I. Zycie p0!itycine w okresie. I wojny światowej 

Wybuch l wojny światowej zahamował rozwój białostockiego okrę­
gu przemysłowego, który ibył w szczytowej fazie 'koniunktury gospodar­
czej '· Produkcja przemysłowa została podporządkowana potrzebom woj­
ny. Mimo bra;ku surowców, co szczególnie dotkliwie odczuł przemysł 
włókienniczy i skórzany, w okresie od rozpoczęcia działań wojennych 
aż do połowy 1915 r. zakłady przemysłowe skupione w Białymstoku 
i jego okolicy -były czynne, produkowano w nich przeważnie na potrze­
by armii rosyjskiej. Dopiero wobec zbliżającego się frontu zarządzono 
ewakuację. Zdemontowano i wywieziono w głą;b Rosji część urządzeń 
produkcyjnych większych fabryk włókienniczych, zapasów surowca, 
a także część załóg fabrycznych. Fabrykantom z tego tytułu wypłacono 
odszkodowanie w wysokości około 100 tys. rubli 2• 

W końcu lipca 1915 r. front zbliżył się do Białegostoku. W dniu 13 
sierpnia miasto zajęły wojska niemieckie. Wojskowe władze okupacyj� 
ne traktowały tereny zajęte jako kraj podbity. Stosowano szeroko rek­
wizycje surowców i żywności. W dwa tygodnie po zajęciu Białegostoku 
na miasto nałożono kontrybucję w '''ysokości 180 tys. rubli '. 

1 Dotyczy to s.oczegóhnie podstawowej gałęzi wytt;wóriezości Białegostoku -
przemysłu włókienniczego. W -eh .11112-1914 """'7lna produkcja włókienni<'ll:a · 

doehodzlła do 12 mlin metrów •llkna oraz 500 tys. BZtuk kołder i koców, Fabryki 
włól<:lennicze zatrudniały około 15 ooo robotników. Stanu tego białostocki przemy$! 
włókienniczy nie osiągnął w najlepszych lataeh !koniunktury w okresie między­
wojemiym. •Patrz: M. BaT c i ń • ki, Polski przemysł wlóktennlczy, P·rzewodnik 

przemysłu .i handlu polsk!iego, r. III (1929), str. 239. 
2 IL M o ś c i c k l, lliały>rtak, Zarys histary<:zny z :!2 ilustracjami, Białysl<>k 

1933, ro,zd.z. VI. 

a Tamże. 

[2811] 
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Początkowo fabryiki białostockie, szczególnie włókiennicze, zostały 
częściowo uruchomione, wykorzystując do' produkcji miejscowy stiro­
wiec (szmaty). Jednak w końcu 1916 r. władze okupacyjne przystąpiły 
do rekwizycji urządzeń przemysłowych. W myśl rozporządzenia guber­
natora Beselera z 7.III.1916 r. rekwm:ycjami objęto maszyny elektryczne, 
kotły parowe, silniki spaUnowe, lokomobile, pasy napędowe, części kro­
sien itp. 4 BiałÓstocki przemysł ulegał systematycznej dewastacji. Ty­
siące robotników z.nalazły się bez pracy i środków do życia. Wzrastała 
drożyzna. Ceny artyku:łów pierwszej potrzeby od 1914 r. do kwietnia 
1918 r. wzrosły następująco: ziemniaków - 4001>/o, mięsa - 477%, chle­
ba - 240°/o, mleka - 260�/41, cukru �-.500D/o L słoniny � 286% 5•

Zdewasti:nyany przemysł, póbór ' robotników do wojska rosyjskiego, 
wywożenie. młodzieży przez niemieckie władze okupacyjne na roboty 
przymusowe do Prus Wschodnich i Hajnówki poważnie wpłynęły na 
znaczne rozproszenie proletariatu białostockiego. Ta sytuacja miała zna­
czenie dla układu sił polityczny�h W, mieście. Partie robotnicze łącznie 
z· ugrupowarnami :tew-1'iucyj:tiynrl ·. były � szczególnie tTudnej sytuacji. 
ęia��tos��+�o;,

gaOO:acja �?KfiL l�rcze . przed . . �ł;>!;l,cJie� woj�y . zo­
���łą. _rozl;rl.ta _ _f>Jzez ,pch_;ron,ę car*ą. O,� ;inąs.ow�ł) aresztow�n marcowych 
w . r�13.:r. o:rg'ariizac]? ta .przeeywała kryzys; który � jak sj.ę ,wydaje --:-:-. 
P.ftę�i;,��� d� końc;;t -.- 1�1j· 'f. Po:zostali n).eliczni człank�i� SDKPiL przęi'
pi�w�ze· :lata �o)ny ni:i� mając IącznośCi z Warszawą; nie mogli rożwiriąć 
sź�szef ,diiała_lriości. W podobnej' ".syt�acji . była . białoŚtocka .orgąni?:�Cja 
�ps��eWica: · wys�l!ki .po�fęt_e . � latac�)912�1914 ·w ce!u odbudowy tej 
ojganizacji zap�wne nie dały Fezultatów, bowiem w- okl-esie wojny partia „ 
rii( p:rzejawiała żywszej działalnośct 6• 

· • • •  

· ' Najsilnlęjszy . i stosU:nk�V\l'O prężny organizacyjnie, mający w · swych 
sz.eręg�<;h wiielu-�aktywnych· d'ziałaczy, okazał się w Białymst1:>ku Bund. 
Ta orgartiżacja poważnie przycz)rp_iła się do powśtania. kilku związków 
zawodo:wych wśró.d włóknia�zy i innych zawodów. Niestety, brak mate-'
rialów uniemożlrwia< dokonanie oceny diiałalności' BunP,u" w czasie 
.v�j�y 7. ') 

. 
· .  . 

' .> . „. :. i ' ' 
. 

. 
. i ' 

. . '. ·.
J • .· • • . • 

W okre��ie wojny nie ·p:rie'jawiła alci�9śę_i PPS. Jej _członkowie 
bądź za�iecłiali dział9-lriości rewolucyjnej, . bądź włączyli się do nielicz-:_ 
nych czynnycl1 organizacji SDKPiL i PPS-lewicy� Nic też dziwnegó, ie. 
bez udzia-łu PPS powstała w lecie 1916 r. Polska:· Organizacja Wojśkowa 

- ' ; „ ' -. 

4 'Spra:woodainl�·"i wyników dochod7)eń, · przeprowadzonych przeciwlro byłym 

okupantom w ;pr.zedm:iocie naruszenia praez nich · przepisów prawa !i zwyczajów 

woj-ennych; 'Wmzawa il921, s't'I': 26. · '· · ·• • „ • 

5 S. K r  u s z e  w s.k i  i M . .
. 

z d z i a r s  k i, życie robotnicze w Polsce 1913:-'--1921, 

Warszawa 1923, str. 17_. ·; �·. ,.;-: r-� ' ·  , ,-=� 
;· -6 P. K •(fr z e -c, · Pól · wieko dzie.jów ruehu rewoll1cyjneg<L Białostocczyzny 

{1864-1914), War-sza.wa 1965, s-tr. 30�312. · " 
7 Tamże. 
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(POW), założona przez Zenona G e  s s n e r  a, studenta warszawskiego. 
Jej d:oiała1ność sprowadzała się niemal wyłącznie do organizowania wy­
jazdu chętnej młodzieży do legionów 8• 

Członkowie SDKPiL i PPS-lewicy w latach wojny skuipiali swą dl'Ji.a­
łalność wokół dwóch podstawowych zagadnień: propagandy antY'Yojen­
nej i obrony codziennych interesów klasy robotniczej, coraz bardziej 
zagrożonych działalnością okupanta. Staraniem tych organizacjf utwo­
rzono kuchnię dla bezrobotnych. Mieściła się ona przy ulicy Malinow­
skiej. Poza tym faktem nie znalezio.no materiałów, które by świadczyły 
o wspólnym działantu tych organizacji. Istniejące bardzo nieliczne ma­
teriały świadczą o słabej działalności partii robotniczych w Białymstoku 
w okresie od wybuchu. wojny do końca 1917 r. 

Pewną aktywność w okresie wojny wykazywały ugrupowania poli­
tyczne iprawicy społ€Cznej {endecja, kler i !koła z nimi sympaty21ujące). 
Po wybuchu wojny w Białymstoku powstał Komitet Obywatelski (KO), 
który reprezentował orientację prorosyjską w Królestwie. Spełniał on 
rolę pomocndczą w stosunku d<;> władz rosyjskich . .  W marcu 1915 r. po­
wstał oddział Polskiego Towarzystwa Niesienia Pomocy Ofiarom W<:>j­
ny, które w ciągu trzech miesięcy udzieliło pomocy 1200 osobom. Po 
wkroczeniu wojsk niemieckich rozwiązano KO. Kilku jego członków we­
szło do nowo powołanej Rady Miejskiej 9, która była ciałem doradczym 
przy niemieckim nadburmistrzu. Zarówno KO, jak i Rada Miejska nie 
mia!y istotnego znaczenia; były to instytucje pomocnicze przy władza(!h 
okupacyjnych, niemniej jednak w pewnej mierze zabezpieczały one in­
teresy klasy posjadającej. Po ogłoszeniu aktu 5 listopada 1916 r. 10 Rada
Miejska przy poparciu warstw posiadających wystosowała do Rady 
Stanu adres o przyłączenie Białegostoku do Królestwa Pohskiego. 
W czerwcu 1917 r. powołano Centralny Komitet Narodowy na obwód 
ziemi białostockiej z prezesem ks. N a w r o c k i m i wiceprezesem Fe­
liksem F i 1 [ rp o w i c z e m na .czele. Przystąpiono do organiz<:>wania od­
działów samoobrony. Tak więc ugrupowania prawicowe w Białymstoku 
w okresie wojny wykazywały aktywność (wyrażała się ona we współ­
pracy z okupantem), a także przygotowywały się do ewentualnego prze­
jęcia władzy 11• 

W 1918 r. w wyntku sytuacji rewolucyjnej wywołanej wpływem re-

8- H. M () ś c i c ki,  Białystok, o.-c., rozdz. VI i P. K o T (L e c, Pół rw.ieku ... , o.c.� 
str. 302--'312. 

9 Z ;r.ozwiąm.nego · KO do Rady Miejskiej weszli: Witold K o ś c i  a, Edwa'l'd 
S t e i n h a g e n  i P i e k a r s k ii.. 

10 W dniu 5.}r...1.191·6 r. wydano ak:t cesarzy Wilhelma Il ·r Fran<:is:tka Józefa 
I- w sprawie -utw"orzend:a państwa ipolskiegO, uzałeżn:ioneg-o od Niem'i:ec. �ntencją 
tego manifestu było wy\k-orzystan,ie przez_ Niemcy [ A!ustr.ię sił i środików polski-eh 
w tocizącej się wojnie. 

11 H. M o ś  'C i c ·k i, Białystok: ... , o.c., rozdz. VL 
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wolucji socjalistycznej w Rosji, nastąpiło ożywienie działalności o:r;ga­
nizacji SDKPiL i PPS-lewicy, szczególnie w zakresie organizowania 
�iązków zawodowych, które początkowo działały nielegalnie, później 
zaś po wydarzeniach listopadowych w Niemczech przeszły do pracy le­
galnej. Powstały związki zawodowe krawców, piekarzy, szewców i ka· 
maszników oraz innych zawodów 12• Pod wpływem Rewolucji Paździer­
nikowej w Rosji oraz rewolucji w Niemczech w Białymstoku powstały 
rady - organizacje klasy robotniozej. Dnia 11 listopada 1918 r. w bia­
łostockim garnizonie wojsk niemieckich powołano Radę żołnierską, któ­
ra wybrała komendanta miasta, prowadziła· działalność wydawniczą 
i brała czynny udział w wystąpieniachrobomN<:ów białostockich. W tym 
sainym jak się wydaje czasie powstała Rada Delegatów Robotni­
czych, w .której skład wchodzili przedstawiciele partii: socjaldemokra_cji 
rosyjskiej (bólszewików), SDKPiL, Bundu i innych ugrupowań; mają­
cych pewne wpływy wśród robotników ·zyo.ówskićh. :tl:ada Robotnicza 
miała swoją siedzibę w budynku· przy ulicy Sienkiewieza. Niemałą .rolę 
w. radzie odgrywali rriiejseoWi działacze rEibotni.my, którzy powrócili 
z Rosji13• 

' W  '.Jilia1ymsfoku od P\'JłoWy lil;topada ł911! i:. aż dó ewakuacji wojsk 
nieniiecll'ich; tj. do ; Hffl.1919 r., istniała swoista sytuacja; Obok Rady 
Żó�skiej T Rady R;:il:lotn1czej działał przedstawiciel rządu polskiego -
Ignaey · Mr o z o w s ki, a także okupacyjne władze WQjskowe. Władza 
-Okllpacyjna i'' w8pólpraoojąCl!· i iz nią białostocka bull'żuazja utrudniały 
dżiałal1ie rad. ffózp<ldzru'ro �ebrania robotnicze; więziono aktyw rad. Prze­
ciwlro tym · gwałttnn · i aresztom wybuchł w Białymstoku 7 grudnia 
1918 r. powszechny strajk .protestacyjny, kierowany przez KPRP. Część 
aresZtowanych robotników zwolniono "·

LI. Sytuacja elwnomici.ma i polityczna robotników Białegostoku 

w latach 1919--'1921 

Po Wikroczeniu wojska pols!kiego do miasta Białystctk włączono do 
obszaru zarządzanego przez Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich. Dopiero 
decyzją Rady Naj:w)'zszej z dnia 2.XII.1919 r. Białostocczyznę z jej 
miastem wojewódzkim Białymstokiem włączono do RzeczypÓspolitej. 
Przysłany komisarz rządowy na obwód białostocki powołał (19.II.1919 r.) 
Tymczasowy Komitet Miejski z Józefem P u c  h a  I s ik  i m  .na czele. Ko-- - . - -

12 ;,Komuniści Blałos.tocczyt..nj1' -Wspomnienia, Białystok 1959, str. 8. 
'' 1L B ic z, Rady Delegatów Rol>otniczyoh w Polsce w latach 1913--1!>19; 

MoskWa 1934, str. 38; Kom:m:i'iści BiaJ.ostocezyz,ny„.1 o�c., stT. S-:-9; H. Mo ś e  i Ck i, 
'Bia.łystók.-, o.e.) iroodz. VI. 

u ,;Sztandar Socjali?Jmu" Il1' 13 .z. 17..1.1919.-



WALKI KLASOWE PROLETARIATU W LATACH 1918-39 289 

mitet działał aż do wyborów pierwszego samorządu w dniu 7 wrzesma 
1919 r. 15 W wyzwolonym Białymstoku zaczęło się rozwijać życie poli­
tyczne. Kontakty z władzami centralnymi partii sprzyjały rozwojowi 
organizacji robotniczych w mieście. 

Na początku 1919 r. powstała organizacja Komunistycznej Partii Ro­
botniczej Polski (KPRP) 16• Kierownicy .i aktywiści tej organizacji Leon 
J u c h n o w i e c k i, Mones G i t l i  c, K 1 i m a s z e w  s ik i, Stefania 
P r z e ź d z  i e c k a (K a  1 i n o w s k a) i inni próbowali nawiązać kon­
takt z Komitetem Centralnym KPRP. Organizowali czerwone frakcje 
w związkach zawodowych. W tym samym roku powstała organizacja 
młodzieży :komllnistycznej. Jej założyciele i działacze, m. in. Leon K o  n, 
Aleksander M i r e 1-, Masza S u r o w i c z, Naum B r u m  e r, S ł o w e s, 
Grysza .B r y  1, M i e s  k o  w s k i  - organizowali wśród młodzieży ro­
botniczej koła studiowania maTksizmu. Wiele tych kół później prze­
kształcono w komórki Komunistycznego Związku Młodzieży (KZM). 

Białostocka organizacja KPRP i KZM od samego powstania działa­
ły nielegalnie· i były prześladowane przez siły policyjne. Zresztą utrud­
niano lub prześladowano wszelką działalność rewo1ucyjną. Dla nawią­
zania kontaktu z KC miejska organizacja KPRP wysłała delegację za- . 
opatrzoną w mandaty klasowych zwiąo:ków zawodowych. Delegację 
w Łapach aresztowano i przewieziono do więzienia w Białymstoku. Do­
piero po kilku miesiąca<0h na skutek protestów związków zawodowych 
delegatów zwolniono. Brutalnie rozprawiono się z Radą Delegatów Ro� 
botmiczych. Na wiosnę 1919 r. siedzibę RDR 17 otoczyło wojsko. ·Do 
gmachu weszli oficerowie z żądaniem rozwiązania rady i opuszczenia 
pomieszczenia. W obronie RDR odbyło się kilka wieców, w których 
organizowaniu najaktywniejszą rolę odegrała KPRP. Mimo protestów 
białostocka RDR po ki1kumiesięcznej działalności na wiosnę 1919 r. 
faktycznie przestała istnieć 18• 

Represje policyjne dotknęły także członków PPS. Na wiosnę 1919 r. 
zaktywizowała się białostocka organizacja PPS, która w okresie woj­
ny - jak wspomniano - uległa rozproszeniu. Często do Biaiegostoku · 

przyjeżdżali dZiałacze CKR PPS. Policja utrudniała rozwój tej organi­
zacji 19, robiła najścia na lokal OKR PPS. Swego rodzaju protestem 

15 H. M o  ś-c_i-c·-k .i, Białystok .. „ -0.-c.; rozdz. VII. 
16 Komun!i.-§ci Ed.rałostocCZj17in.y ... , o.-c., strr. 10-11; �j o KPRP d KPZB w ar­

tykule A. B e r g  rp. a n i M. K o r  n i 1 u k zamieszczonym w niniejszej publikac_ji. 
17 -Si_edmba _ Rady ·Delegatów Robotniczych mieściła się pl":Zy ulicy Sienkiewicza.. 

W czteridziestolecie powstania RDR w Białymsto:ku miejsłe to u,pamiętniono tabli­
cą z -następującym in.apis·em: „W tYm miejscu stal dom, w którym podczas okupacji 

niemieckiej w I:istopadzlie 1918 raku miała g.Woją siedzibę pierwsza Rada Dele-­
. gatów Robotniczych w Białymsto'lru. Białystok, listopad i958 ir;" 

18 Koinuniś-ci- BiałostocczyUI)t ... ,- o.c., -str. 8---9. 
19 „Robotnik'', nr 252 z 20.VII.1919. 

19 - studia i materiały do- dziejów� .. 



290 

. :-. , 

-

ł1·._ . , ;„� ,,,� , l . . 

P n e 1 1 1 U 1

R�. 1.  Wiele rodzin przyibywało <Io Białegostoku 
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przeciwko aktom represji wobec członków PPS były dwie interpelacje 
złożone w Sejmie przez grupę 17 posłów PPS. Podaje się w nich, że 
20 lipca 1919 r. trzej robotnicy, członkowie PPS: L a s k o w s k i, 
S z. y s z ik o w s k i i J a  w i s, zostali zatrzymani na ul. Lipowej przez 
patrol policyjny. Przy rewizji u jednego z nich znaleziono kilka ulotek 
wydanych legalnie przez PPS. Zatrz�anych aresztowano, bito pałka­
mi. Zwolniono ich dopiero na skutek interwencji posła Kazimierza Pu­
żaka. Szykanowano także posłów PPS . .  Legalnie zwołany przez posła 
Pużaka (20.VII.1919 r.) wiec sprawozdawczy został rozpędzony przez po­
licję. Wychodzących z wiecu robotników policja wyzywała ordynarnie 
„od drani, 0andytów, wywrotowców, grożono karabinami ciągle goto­
wymi do strzału" 19• Taka postawa władz administracyjnych była za­
pewne przyczyną słabego rozwoju białostockiej organizacji PPS. Z dru­
giej strony aparat represyjny mógł sobie pozwolić szykanować organi-

• Interpelacje posłów A r c i s z e w s  k i  e g o, P u  ż a k a  i towarzyszy w apra- . 
wie policji w Białymstoku, Archiwum Akt Nowych (AAN), sygn. 10618--10618, 
str. 8--7. 



WALKI KLASOWE PROLETARINI'U W LATACH 1918.-1939 291 
---

zację PPS dlatego, że była ona słaba organizacyjnie i miała niewielkie 
wpływy wśród robotników. OKR PPS w Białymstoku powstał dopiero 
pod koniec 1919 r. <przy <wydatnej pomocy CKR PPS "· ., · 

W 1919 r. w mieście władzę faktycznie sprawował Zarząd Wojsko­
wy. Wprowadzony od kwietnia stan wyjątkowy &przyjał nadużywaniu 
władzy przez aparat bezpieczeństwa. Raport Wydziału Orgaclzacyjnego 
Straży Kresowej 22 z końca 1919 r. podkreśla, że „ ... cała ludność jest 
rozgoryczona dzisiejszym stanem wyjątkowym, samowolą żandarmerii 
i pragnie jak najrychlejszego włączenia do Polski" "'· Wprawdzie ist­
niała administracja cywilna, nie panowała ona jednak nad sytuacją, 
bowiem jej kompetencje były ograniczane przez władlze wojskowe, 
a także brakowało . w  niej odpowiednio przygotowanych kadr. Sytuacja, 
w jakiej znalazł się Białystok, sprzyjała aktywizacji ugrupowań prawi­
cowo-klerykalnych i utrudfilała rozwój otgaruzacji robotniczych. 

W ·. 1919 r. kontynuowały swą działalność związki zawado.we, po­
wstałe w roku poprzedllirn, a także powstały nowe: Związek Zawodo-. 
wy Robotników Budowlanych, Związek Kolejarzy, Związek Robotników 
FalFycznych 24, Związek Zawodowy Przemysłu Włókiennicźego, .ZWią-i 
zek Zawodowy Wlókniaxzy. „Proca". Poza ostatnim, wyraźnie związa­
nym z Narodową Parb.ią Robotniczą (NPR), w pozostałych związkach 
wpływy miały PPS i Bund. KPRP miała w nich swoje frakcje. Pod 
koniec 1919 r. truchem rzwiąz'kowym obj� niewialką część proletariaru 
białostockiego. Z większych · akcji politycznych 7l0rganizowanych przez 
zw:iązki zaW<Jdowe wymienić należy .obchody 1 Maja. Był<> to pierwsze 
święto robotnicze w niepodległej Polsce. We wspomnieniu Szymona 
S z w a r c  a - byłego członka KPRP, członka KC KPZB. święto majo­
we miało prze<bieg następujący: 

,,Robotnicy w tym dniu zbietrall się na .zbornych puriktach przy swo­
ich związkach zawodowych, skąd w sposób zorganizowany odmaszero­
wali ze swoimi sztandarami, szturmówkami i transparentami do cen­
tralnego punktu zbornego przy ul. Wa·rszawskiej, gdzie mieścił się. 
Związek W!Ókniarzy''. Po przemówieniu jednego robotnika pochód wy­
ruszył ulicami Białegostoku. „Przez cały czas demonstracji były wzno­
szone hasła rewolucyjne na cześć '.!'ewolucji październikowej, przeciwko 
rządowi burżuazyjnemu w Polsce, na cześć zwycięstwa rewolucji prole­
tariacltiej w Polsce. Białystok po raz pierwszy widział tak liczną i bojo-

21 J. Ho 1 c ę  r, Poiska Partia Sbcjalistyiezha w latach 191'1-19-19, Wmi67JiWa-
1962: Autor w opracowanej mapce; pned@awiającej &tan orgariizacyjny PPS 
w okxesie od 1918 r. do czer'W'Ca 1919 �„ nfe wymienia B!ałegastciku. 

22 Towarz:ystwD Straży Kxesowej powmało w 191 _B r •• działało ,na o�""Zaraeh 
WS<!Juxlnlch Pol:skl, 1>taWJało sobie za zadanie walkę z � konrunistyemym!. 
Białystok był siedzibą okręgu biał-OSrockiego Towarzystwa. 

2a AAN, sygn. 254� str. 1. 
2.t AAN„ 'Sygn. 254. str. 2. 
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wą demonstrację robotniczą. Oceniano, że w demonstracji brało udział 
około 7 tys. osób. Żadnych incydentów nie było" 25• Akcji strajkowych 
w tym roku nie notowano. Wybuchną one z całą siłą w roku - następ-
eym -

Sytuacja Białegostoku w 1920 r. była szczególna. Antyradziecka in­
terwencja Polski pogłębiała i tak trudne warunki aprowizacyjne. Wśród 
mieszkańców wojna przeciwko Krajowi Rad była niepopularna, a na­
stroje antywojenne powszec.hne. _ Antywojenna agitacja KPRP trafiała 
do mas, które przeważnie do KTaju Rad. żywiły sympatię i podziw. 
W - raporcie Wydziału . Organizacyjnego Straży Kresowej (z marca 
1920 r.) czytamy: „Proletariat żydowski przeważnie bolszewicki, nie 
występuje czynnie dotychczas, posiada silne organizacje „Bund" i Poa­
lej - Syjon. Burżuazja żydowsik•a usposobiona przeciw bolszewiókom, łecz 
nieufnie względem Polaków" 26• Aikcje antywojenne często łączyły się 
z. walką o polepszenie warunków bytu. W I kwartale 1920 r. zanotowano 
w Białymstoku następujące strajki 27• 

-

Dnia 26 stycznia wybuchł strajk szewców pracujących systemem na­
kładczym. w związku z szalejącą drożyzną żądano 1500/o podwyżki płac. 
Po kilku dniach zarobki szewców podwyższono o 125G/o. ';; . 

Dnia:· 27 stycznia przerwali pracę białostoccy piekarze, domagano się 
1000/o podwyi2ki płac. P<> kilku dniach piekarze przystąpili do Pi-acy, bo-
wiem wywalczyli znaczną podwyżkę zarobków. _ ;. · --- . 
·" - W końcu stycznia . przystąpili do walki o poprawę warunków bytu 

robotnicy zakładów włókienniczych. Od 29 stycznia do 26 lutego trwał 
strajk. Żądano 75-1000/o podwyżki. Uzyskano wzrost płacy o 550/o dla· 
zarabiających 250 marek tygodniowo, o 400/o dla zarabiających do 300 
mk tygodniowo, o 250/o dla zarabiających od 300 do '700 mk tygodnio­
wa. Także o 40°/o podwyższono zarobki majstrom przędzalnikom i ma­
szynistom. 
- , - W ostatnich dniach stycznia strajkowali rabotnicy zakładów kra­
wieckich,_ a 2 lutego pracownicy kantorów fabrycznych. D�magano się 
o 75-1 500/o podwyżki. Bralk informacji o wynikach akcji.

,:· W lutym jeszcze zanotowano cztery strajki. W wyniku jednodnio­
wego strajku (12.II) robotnicy fabryki papierosów uzyskali 500/o pod­
wyżkę zarobków. - Przerwała pracę służba hotelowa (22.II), domagano 
sl.ę nowych stawek miesięcznych, 800 mk dla numerowych i portierów 
oraz dodateik drożyźniany 200 mk, 400 mk dla kobiet plus 200 mk do..: 
datek. Brak danych o wynikach strajku. Zatrudnieni w_ 'źakładach me­
talowych wys':lnęli żądanie podwyżki płac, _ a także zapłaty za czas 

.i 
25 Komuniści Białostocczyzny ... , o.e., str. 11-13. 
2e AAN, sygn. 254, str. 2. 
27 Informacje o strajkach w I kwartale 1920 ,r. zamieszczone są w „Miesięcz­

niku Statystycznym· Głównego Urzędu Statystycznego", Warszawa 1920, . z. 1-3. 
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strajku. Podwyżkę przyznano, a za czas strajku wypłacono tylko połowę 
zarobków. W tym miesiącu wywalczyli częściową podwyzkę płac pra­
cownicy warsztatów naprawczych i garaży. W miesiącu lutym odbyło 
się w mieście kilka zebrań robotniczych, na których ostro protestowano 
przeciwko prowadzeniu wojny z K'1'."ajem Rad 28• 

W marcu straj'kowali kelnerzy (10.III) oraz dozorcy domowi (27.111). 
Ci ostatni przedstawili całą listę żądań, m. in.: płaca miesięcroa 340 mk 
na ulicach głównych i 200 mk na drugorzędnych, b�płatne mieszkanie, 
oświetlenie, .  opał, pomoc lekarska i dwa tygodnie urlopu. Brak danych 
o wynikach tego strajku. Statystyka wykazuje, że w pierwszym kwar­
tale 1920 r. ogółem w Polsce liczba strajków W}"nosiła 142, w wojewódz­
twie białostockim 14, z tego w samym Białymstoku 12 ••. Stosunkowo 
duża liczba strajków w Białynmtoku .o charakterze ekoru:>micznym wyni­
kała z szybkiego wzrostu kosztów utrzymania. Duży napływ ludności ze 
wschodu do Białegostoku, który był siedzibą okręgu etapowego, pogłę­
biał trud!ności aprowizacyjne i wzrost cen żywności. Cbaraikterystyczne, 
że obok. powszechnego żądania podwyżki . płac pojawiały się ione postu­
laty, jak zapłata za czas strajku i ll11'lopy. Brak danych o akcjach straj­
kowych proletariatu białostockiego . w następnych kwartałach 1920 r.
Wydaje się jednak, że ich ilość <była mniejsza ze względu na działania 
wojenne, w czasie których Białystok znalazł się w specyficznej sytuacji. 

W wyniku letniej ofensywy Armii Czerwanej wójska polskie szybko 
się cofały. W dniu 28 lipca opuściły Białystok. Front przetoczył się przez 
mia.sto. na zachód. W Białymstoku 30 lipca powstał Tymczasowy Komi­
tet Rewolucyjny Polski (TKRP) ""� W skład jego weszli przybyli z Armią 
Qzenvoną mani działacze polskiego ruchu rewolucyjnego i komunistycz­
nego:. Feliks D zj e r ż y ń s k i, Feli:ks K o  n, Julian M a  r e  h i.., wcSki, 
Edward P r {}  c h n i a k i Józef U n s z l i c h t. Komitet w wydanym 

. „Manifeście" zapowiadał na�jonalizację fabryk i ziemi, powołanie .. ra!'.ł 
delegątów, wzywał masy pracujące · do tworzeńia polskiej socjalistyc:Z­
nej republiki · rad. Działalność TKRP znalazła poparcie szerokich mas 
robotniczych. TKRP wydawał swe pismo cod:ziienne „Goniec Czenvony". 
Zaczęły się szybko rozwi:jać organizacje KPRP. Przyłączyła się do nich 
cała białostocka organizacja RPS z J: B .i e r n a c k i  m na czele, któta 
w •swej odezwie wyjaśnia, ·że postanowiła ;,zerwać z hańbiącym robotni­
ka kierunkiem ugody z. bumazją i szlachtą i wejść na drogę rewolu­
cji" 01• Dzia:łhln�ć TKRJP trwała niecały miesiąc,· a więc zbyt krótko, by 

" „Robotnik", m 52 z 22.II.1920 • 
. "" „l'Jiesi�cur.k statystyczny GUS�', 1920, z. 1�3. 
" O działalw'9<;i TKRP palm specjal'lly artykuł J. '8 ł a w  i ń s k i e j, zruniesz­

- czony w niniejszej publikacji. 
" Odei;wa OKR PPS z 31. VII.1920. Archiwum KW PZPR, Białystok, oxaz 

H. M ó -� c i t k i, BiałJ"Stok .. :, ó.c... _rozdz. -VIL 
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wieści o niej dotarły do mas pracujących po di-ugiej s'tronie frontu i mo­
gły wpłynąć na ich walkę. Miała ona jeidnaK: doniosłe znaczenie w dzie­
- jach polskiego ruchu rewolucyjnego. 

W wyniku dżiałań - wojennych Armia Czerwona wycofała :się _ i _ do 
Białegostoku wkroczyły 22 sierpnia wojska polskie. Żandarmeria i 'Po­
licja zastosowały,_ terror do wszystkich podejirzanych o ws:półpracę z Ar­
mią Czer�oną i .'r.KRP 32• Białostocka organizacja KPRP poważnie zosta­

- ła osłabiana. Część jej aktywu opuściła miasto M"a.z z Arińią .Cżerwoną,
innych dotknęły represje _ władz polskich.· W tym okresie - uaktywniły 
-się··.organi·zacje prawicowe ·i reakcyjny - kler. W SWQich raportach
-A. M a r  c i  ń"k o w s� t, kier'.QWDik : białostockiej Sważy Kresowej

· (z września 1920 r.) donosił;!.że .lder . białostocki WTogo · jeśt' -'nastawiony
�do _ obecnego rządu polskiego, ćhce widzieć na czele · n:ątlu R. D m  o w­
s k i  e g -o (Narodową ;Demokrację),' "armii -_.gen: ·J·. D o w b o r  :a - M u ś-
n i e k i ·e_g o, a kierownikami żyQia politycznego księży. Straż ·Kresowa
jest znienawidzona przez ·l4d,. który ·oczekiwał bolszewików. „widząc tam
(w Kraju Rad 7 p1'zyp� .J. ;J..}.?-poJęgę .. i sprawiedliwość'' 33: Do· końca 
. i9�0 .r. sytuacja w Bialyillst�u ·-by la nie..j 'UStabilizowana- politycznie
i gospodarczo:- . Qd !92.11 · r� - <sytuacja w ·mteście powoli · · się stabilizo-

.twałai.·� � >�_,.:· L .  ·� ��� .,..,; 4 . :u};:  ;_. > . .-..- ·" .. ;_,�) : i-�-:.: „ •. -�· ,·st ·� ;,_ · „ ��:� !.?.'c:.:u"'� . . ;·-� 
�: >sÓWezesnyJ�Biaey-,stok Sł' �ajmaiwał' obszax 'o powie'tzchni· 44 km2• ·lfud­
cno'ść, -\vynosiła :WEdług 1:spisu z, .30.IX.19'21 r . ..,..... 76 792 ośoby; a więc nie
osiągnęła - stam:'u ,z OOeSU sprzed-lł-Jwójny 1 �ia'1:9wej. w· :i9,11 r. w · Bia­
łYmstci�u -·o :znacziiie . mnie�15eynr-.o bsz:arie {2 7 _ lań2) ·.zamieszkiwały- 80 303 

. osoby. -w pierwsżych ·latac},1 'p0. ·wójni�· 'l.tidnOść :nllasta ·seyb'ko. wzrasta­
-- ła, ·przede· wszystkiqr na .skutek�.prncesów migracyjnych. Tyllko w określ'e 
. 7- miesięcy (l.Vl.-31.XIl.1921 -r.)' "przybyło i zamieszkało w Białymsto-
kl.l .15 �14 r.epabiiant� ze wschodu ·35." W cµsie spisu nai-odowooć polSką 

· :-pc>dało_<l35 .83� (46,fi'O/o), rosyjską· -- - 1486 (l,�/1>), . białoruską ,.:.-.. i629 
-{O,ątló),- niemiecką - 1'52.R {l,90/o)� żydowską ->-37 -1.:86 (48,'7.°/•), inną 130·
(0,2%). w- sumie majejszości :-naroahwe wynosiły·pOn.ad 5�/,. Żydzi :sta­

. ·n owili najwię'kszy. odsetek; nieco nawet- większy , ni� iPofacy. Tak.ze pod 
-'wzglę(lem Wyznani� wy'stępowafo . siliie zróżnicówanię. W czasie
, :powszechnego spisu : wyznanie. rzymskokatolickie . :podało 38,6-0/o, pra­
.. wosławne -,6,Q�/orl'ewangelickie ,-3,2'to, hme :cłu'ześcijańskie · · 0,311/o,L mojże-"

. •  „ • . 

: - · . _, 111 -�. _ -.B o � .t a< i e.w,i � z.) - $� i.9 ;:z e:g ;6 r �� �k,
. 'waooJ·Ji>-l>: ·,legf�óv/ o Bia-

'lyst0k"1936. - ' - ,  · " · 1 · - · ' 
· · , ,  · --

aa AAN, Ś'yign. 255, str. 1. · . 
, 34 Rozpcn-zą.dzeniem Komisarza Generalnego Ziem Wschoo.ńlich (10 maja · 1919 r).

włączono do ·miasta ldlit'a rwsiL,prtedmi�ć: . Antoniuk, Białos'foczek, :óc>j:l.idy, "Dzie-
- sięciny, Harodn-iany, Mattzuk; Ogrodni� :P.i.ecrurki, Skar1JiPy, Sta-ro6ihlće Xwieś), · 

SlOboda, Wygoda, Wy.soki Stoczek, Zacisze, �ierzyniec. o�'. mia'Ste w.zrósł 
z 27 dó 44 klńt. IL Mo Ś'C i c k i, Białystok.:., o.c., razdz. vn::. . :-,.� : . ·:-,i..· -

as ,,Mi-esięczn.1-k St11tymyczny GUS", WC!I'S:z:awa . 1922, t. V, str. 1119 . i- 280. - :1-; 
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szowe 51,60/o, inne 0,1O/o 36. Tę specyficzną strukturę narodowościową 
i religijną mdejscowe władze państwowe i prawicowo-nacjonalistyczne 
organizacje polityczne wykorzystywały do szerzenia waśni między na­
rodowościami. 

Białystdk był nie tylko siedzilbą wojewódz'kirch władz administra­
cyjnych, ale przede wszystkim ośrodkiem przemysłowym i handlowym. 
Miał stosunkowo rozwinięty przemysł włókienniczy. Z innych gałęzi wy­
twórczości zatrudniających większą i'1ość robotników wymienić należy 
przemysł skórzany, odzieżowy i spożywczy. O strukturze, a także stanie 
techniczno-produkcyjnym białcistookiego przemysłu · sporo wiadomości 
zawiera opracowanie El!iezera H e  1 1  e r  a z 1921 r. 87 Wprawdzie doty­
czy ono tylko przedsiębiorstw przemysłowo-Tzemieślniczych, w których 
Żydzi brali udział w procesie wytwórczości, to jednak w związku ze 
strukturą narodowościową ludności Białegostoku przyjąć należy, że 
w zasadzie to opracowanie wszystkie zakłady uwzględniło. To stwier-
dzenie potwierdzają także inne dane 38• .·r. i:••· 

_ 

Ankieta z . marca 1921 r. objęła w Białymstoku ogółem 1840 zakła­
dów przemysłowo-rzeinieślniczych. Z tej liczby czynnych było 1716-za­
kładów (93,36/o) i nieczynnych 124 (6,70/o). Z 1716 zakładów czynnych 
1184, tj. 69,0%, zatrudniało robotników najemnych, w pozostałych 532 
zakładach, tj. 31,00/o, praca najemna stosowana nie była, pracowali "o/ła­
ściciele i członkowie -�eh · r-odziJ'!.. Były to warsztaty rzemieśhlic.?;e. . 

Te 1184 zakłady zatrudniały ogółem w sezonie 6886 robotników na­
jemnych, z tego przypada na przemysł włókięnriiczy 4421 ro·botników 
najemnych (64,2%), oqzieżowy 893 (13,0°/o) , spożywczy 468 (6,8°/o.) , skó­
rza111y 245 (3,6°/o) itd. Przeciętna lic:tba robotników najemnych przypa­
dająca, na ' 1 za!kład wynosiła: a) dla ogółu zakładów czynnych (z :robot­
nikami najemnymi i bez nich) � 4,0; b) dla kategorii zakładów z robot­
nikami najemnymi - 5,8%. Liczba przeciętna� ,robotników ' �ajemnych 
w przemyśle włókienniczym dla . ogółu zakładów wynosi 10,4, a dla za­
kładów z robotnikami najemnymi - 13,3. 

Z powyższej analizy wyni!ka, że przemysł 1białostocki był stosunkowo 
słabo rozwinięty i niezwykle rozdrobniony. W tabeli uwzględniono tylko 
klasy wytwórczości, w których zatrudniono powyżej 100 .robotników 
najemnych. Spośród wymienionych wyróżnia się przemysł włókienniczy 

··' 

s• W:iadomości Sita.tys-tyczne m. Białegostoku za lata 1921-19-28, Białystok 1929, 
str. 9. _ 

31 ŻydOl'oWkie pl"'Ledsiębiol"Stwa przemysł.owe w Polsce wg an'loiety z 19.21 r., 
opracowane pod . kierownictwem Eliezera H e 1 1  e r  a, t. IIJI, ,,Bia�tok miasto 
i wojew6dzflwo", Warszawa 1�. 

38 Patrz: Specjalny num.er ,,N<>Wego Dzienniika Białostockiego"; marzec 19212, 

nr 6:S A, poświęcany sprnrw.am przemysłu i hanólu -Białegostoku na li Targi Pbz-
nańa.kle. ;_ .„ · 



J. JOKA 

Za.kłady i oaoby zatrudnione w czasie przeprowadwnej a.nkiety w 1921 r. wg klas 
- wytwó:rozośoi M; 

Osoby za.trudni.one 
w sezonie 

1-0S · j 
9 
7 

6 
8 

13 
. 25 

11 
7 

,_- _·,:a� ·:; 

ogółem czyn­
nych i nie� 
eeynnych -Ogółem 

h 

.z _r'Qb�tnika- , ogółł>m 
llll ·na.3enm.y- „ 

mi 
l•.• n .. -1-71_6_. . 

1'1"'· ·1 �·o ��· _· -�--�-u-···-- ... � o w  

Z
.

· tel!cG ptzemysh 
-talowy 

wyr(>b """"'Yn.. 
, e.p$r�� �. 
a,;.;eww 
akó� .· włókienni ozy 

dz; ' Q �;�'!Y: 
��?:�/-'�„ . , �1�tr .· 

I 
H� 

46 
55 

. : .53 
457 
720 

'\-114 
12�· 19 

106 75 306 

46 JW. 150 
52 36 1115 
52 41 &I-O 

i1.2a. . 3;12.· ·4'701 c·�rs 161! 

·� .J683 

10.3 7Ó3. _,-··ss 001 

6886 
I 
, j . , 184 

101 
!!O 

' 24S  
,J.4;21 

�a 
46s .. 
18! 
'37 

. H<1&-c�"�iii.an,i<>nyc�'.· t.'�&.k� wtr��Ii��iętną, .-obotJ)ik6"'. na!e!-11-nyett pttypa:(l'aJ!i<:Ych·if<,>. jeiłen zakl;ad. Sytu.acJę przen;ryal:ii włó]\:ienmcze-
�-0 ,prezentuję ;ruiSt'!:t>ii.l�ira fji�ebł ••: . ·  • . . 

· ·· 

I w • • :kow na.Jem· J -
' .;. na� � :rcymi ' 

...._�------�·�-�. 
„ ' :. < __!_„ t ,,, 

Ł_·_ . •  _. ___ ,,_ .• ,.... , l _, _ ,';1 , ! "  .-{- ,- ;_, . . 
· óg.li.m 1L w!ó'. --�:Jniiicey :' · -
,w:'tP!t�:,.c „ "-�„ 

:;,$0rt,O�!i":: -_ 
- rsmrp�e 

Fr�e_. ' s��� .

'.457 · aa2 1J1 ·>1• i 41<n f · 
· 
4421 

31 
64 

313 
12 

26 
59 

:ns 
10 

, ,_ ..; j_, 

:.< . I 

. so ·· 
243 

2082. 
16·>7' 

330 

;:'_% - � ,,Qpr�o�9 . . -�ą, -�� �aQęl · z.ąwarty.CJ:t -.w- :_ ()p:r:ącowanlu:; : �YdoW$kie 
.me<AAęl>iom'o/a.;;„o.c.,. �i]:,;1".-6. je �I\, 

lllł Tamte_; str. B-10, _41�-. 



WALKI KLASOWE PROLETARIATU W LATACH 19:18-1939 297 

Na ogólną ilość 457 zakładów włókienniczych objętych ankietą czyn­
nych było 423, w których pracowało 4701 osób. Z 423 zakładów czyn­
nych 332' zatrudniało robotników najemnych. Ten względnie wysoki od­
setek zakładów bez robotników najemnych (21,5°/G) zawdzięczać należy 
głównie rodzajowi wytwórczości „tkalnie'', w którym zakłady bez robot­
nrików najemnych stanowiły 26,8°/o. W wielu rodzajach wytwórczości 
(np. przędzalnie, szarpalnie, apretura) zakładów bez robotników najem­
nych nie stwierdzono. 

. Z ogólnej liczby 4421 robotników najemnych w przemyśle włókien­
niczym przypada na przędzalnie 2082 rob. naj. (47,10/o), tkalnie 1647 
(37,30/o), apreturę 330 (7,50/o), szarparnie 243 (5,50/o). Pozostałe 9 rodzajów 
wytwórczości zatrudniały podczas spisu tylko 119 (2,60/o) robotników na­
je,nmych, z tego też względu na tabeli je pominięto. 

Jak już zaznaczono, przemysł białostocki miał niski stopień koncen­
tracji produikcji. W zakładach z _ liczbą zatrudnionych do 15 włącznie 
skupionych było 38,8°/o ogóLnej liczby robotników najemnych, zaś 

_ w- grupach zakładów z liczbą robotników ponad, 15_-- 61,2-0/o, przy czym 
na jedną tylko - najwyższą grupę- (51 i więcej robotJnilków) przypada 
38,90/o. W najwyższej grupie _ zanotowano 26 zakładów, z ,tego 24 były 
to zakłady włókiennicze, w których pracowało 51,90/o wszystkich robot­
ników najemnych tego przemysłu. Warto zaznaczyć, że w 6 ze wspom­
nianych 24 _ zakładów zatrudnionych było więcej niż po �, l_QO robotni­
ków najemnych, razem 1098, czyli 25,10/o robotników najemnych sku-

. pionych we wszysthlch zakładach włókienniczych. Najwięks�a lie:,zba 
robobników w jedrqm zakładzie wynosiła 329. Z powyższych, danych 

- wynika, że przemysł wł9kienniczy dominował pod w�ględem ilośd- za-
-trudnionych i miał najwyższy stopień koncentracji produkcji. W tej 
grupie wytwórczqści był - także najwyższy stopień mechanizacji. _ Aż 
97,90/o robotników najemnych skupionych było w zakładach posługują-

. cych się maszynami mechanicznymi 41• , 
W 1921 r. i w latach następnych obok przeważającego na ogół prze­

mysłu drobnego i kilku zakładów średniej . wielkości prodU!kda rozprosz-
- kowana była w warsztatach rzemieślniczych _ i ch�łupniczych '12. Istµiał 

bardzo skomplikowany mechanizm zależności rzemiosła i chałupnictwa 
od kapitału handlowego i fabrykantów, ą. także _ wewnątrz przemysłu 
chałupniczego, który powodował, że zatrudnieni w tych . gałęziach robot-
:nicy i chałupnicy byli s'zczegó1nie wyzyskiwani. . 

· -Ustabilizowaniu się władzy burżuazyjnej w kraju towarzyszyło pew­
. ne _ ożywi�-nie gospodarcze i wzrost produkcji. . Przemysł białostocki, 
_ szczególnię włókienniczy, pozbawiony tradycyjnych rosyjskich rynków 

41 Tamże, str. 18-39, 102-113. _ - �:;- f-:-· 

42 Szerzej o przemyśle białostockim rw okresie międzywojennym patrz· w arty-
kule A. W e r  w i c k i e  g o, zail_lieszczonym w nin�ej:SZej publikacji. ;. „-:-: ·· 
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zbytu, przeżywał od pierwszych lat · niepodległości powaime trudności. 
Po kilku miesiącach ożywienia '· gospodarczego (koniec 1920 i początek 
1921 . r.), w związku z dostawami dla wojska, od połowy 1921 r. nastę-: 
puje w białostockim przemyśle regres. W memoriale Związku Białostoc­
kiego Wielkiego Przemysłu fabrykanci donosili ministrowi resortu prze­
mysłu i handlu„ ·że brak surowców, a przede wszystkim kredytów (kapi­
tału obrotowego) spowodował , unieruchomienie wielu zakładów. Ilość 
robotników w fabrykach włókienniczych zredukowano -O 40%, reszta 

· pracowała 'tylko 3 dni w tygodniu. Fabrykanci prosili rząd o pomoc, 
o tanie kredyty, ó zamówienia :f.ządowe, a także o rozłożenie podatków 

· na raty 43• W styczniu 1922 r. z. kolei udała ·się do władz centralnych 
delegacja ' białostockich fabrykantów z prezydentem miasta. s z y m a  ń-
8 k i m. Ponowiono prośbę o kredyty, zamówienia � rządowe, · a także 

· o otwarcie rynku rosyjskiego. Delegację zbyto obietnicami. Na postulat 
otwarcia rynku rosyjskiego odpowiedział Minister Spraw Wewnętrżnych. 
Wyjaśnił, że. granicy Polski trzeba dobrze strzec, by· WI"Ogie elementy 
nie dostały się do kraju. DelegaĆja nie dała za wygraną. Odwiedziła 

"RadZiecką Misję Handfową.··nowiedziała się,., że Rosja Radziecka pragnie 
i1awiązać kórżystne ' dla - obu stron stosunki handlowe, lecz rząd polski 
wyra�ie je ,i:J.tr.Udnia 4.4• Tak więc ·nienawiść klasowa burżuazyjnego rzą-

-du Pólski\ do ··Kraju Ra<l bra:ła górę nad i;nte:resami kraju. Z tej polityki 
- rządtf -niezadowoleni łfyli także białostOccy .fabrykanci. W· ·wywiadzie 

. _prasówyrn preze:s Towarzystwa' Fa:brykantów1• i Prżemysłu Obw:odu Bia­
. łostockiego„ dr A. B e k s  z t a twierdził, . że główną przyczyną kryzysu 
� białostóckini · przemyśle (700/o fabryR · · ńiećzynnych) było zamknięcie 
rynków rosyjskich, dokąd przed lt wojną światową wywożonó 800/o pro­
dukcji przemysł.u włokienriiczego. „Gdy rynek rosyjski ' stanie otworem 

Sdla białostookiego -przemysłu - mówił przezes Bekszta - zawojujemy 
· Rosję. Zalejemy ·ją naszim towarem. Ni�f obawiamy ·się żadnej konku­
. rencji. Rosjanie chcą od nas kredytu; możemy udzielić. Stosunki poli-
- tyczne są jednak przeszkodą" 45• ;'J -· ·!.'''c.i�' ;an · -. I · 

'· Kryzys w · przemyśle białostockim. mfał · =bezpoś:r.edni Wpływ na sytua­
cję życiową klasy roootriiczej.- Plagą robotmików białestockidi; było bez­
robocie. Duży napły:W do miasta repatriantów i powróf 'źtlemobilizowa­
nych - powiększał szeregi poszUku-jących pracy. Położenie robotników 
w 1922-r. - szczegółowo scharakteryzował w Wywiadzie prasowym sekre­
tarz białostockiego oddziału Związku Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włóknistego „Pracat' F.rancisizeik H a ń  k o. Stwierd:tił on, że -„ .. . - bezro­
botni'Cnie. otrzymywali ·zapomóg. Część z · nich w lecie szuk.ała zaj.ęcia 
na w�i i w okolicznych. folwarkach przy pracach rolnych, inni · szukali 

ł3 ,,Nowy Dziennik Białootocki" nr 49 z 1.Xll.1921. 
.„ · " „Nowy Dziennik Białostocki" rnr 5 z 6.I.l!ł.22. 

u „Nowy Dziennik Białostocki" nr 14 z.18.I.1922. 
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zajęcia przy robotach leśnych. W zimie niewielką ilość robotników za­
trudniono przy odgarnianiu śniegu w mieście i na kolei. Nastrój wśród 
bezrobotnych był przygnębiający. W rodzinach robotniczych panowała 
nędza i brnk pewno�i j-utra. Wobec szaJejącej drożyzny robotnikom
pracującym niskie płace nie wystarczały na utrzymanie rodziny. Fabry­
kanci białostoccy wykorzystywali trudną Sytuację gospodarczą dla
swych· interesów. --Wzrastały ceny towairów, obniżano płace robot­
nicze" "-6• 

Wzrastały z każdym dniem koszty ·utrzymania. Jeśli dla styczmia 
1921 r. przyjmiemy wskaźnik 100, to w lutym wynosił on 115,7, ·w mar­
cu 120, w kwietni-a· 119,6. W porównaniu do innych miast ·w wojewódz­
twie "{Suwałki, Łomża, Grodno) w Białymstoku notowano· najwy71>zy
\VSkaZn.ik utrzymania 4�„ O te} sytuacji pisze jeden z pracownik.(>w biało­
stóckich: „Dola -ta spędza sen z pO'Wiek. Trapiony bezsennością obliczam 
od czasu· do czasu zmieniający�-Się mnoZnik. Nijak nie mógę dostósować 
się dq istotnych .z. każdym dńiem :ZWiękSzającycni się' potrzeb. Dróż-yma 
rośnie jak na drożdżach. 'Kalkulacja co się tycży cen żawiła/Co śię· dziś 
kupi za mairek 100, to j'Utro·płaci-się dwieście i-�ięcef' '8 • . 'i ,., ' 

Warunkhniesikaniowe w dzielnicach' rdbotniczych ·Biał_egostoku _�były 
fatalne. Panował głód mies2'k.aniow)r. Wiele ·rodzin· ptzybyłyeh z R<>sji 
Ramiećkie) przebyv.Tał<> na 'dw0rcu -kolejowym nietaz>:po kilka· dni. 
W Białymstoku w 192F:t. było 5921 biłdy-ńków miesZ'kalnych; pr-zeważ­
nie parterowych; . dreWriianych bez urządzeń wodno'kanalizacyjrlych. 
Tylko 31�/o btrdy'nków murowanych, .sk:tipionycfi-prze-ważnie -w--śródm-fu­
ściu, miało -.części(}we urządzenia sanitarne. Mie5:Dkały w nich watśtwy 
po51:adające lu�· lepie}-Sytliowane grupy 'ludności� Robótnicy -mlesika-li
w dzielnić:aćh•"�peryferyjn)rch, w cke<Wniakach, gnieżdżąc się nieraz 
w jednefjzbfu. po 4--5 ósób "· : - 'c.. · :: 

· 
· ;: . -,· , . -·'� 

Jeśli chodzi o warunki pracy i płacy,- t-0 były one również ciężkie. 
Tylko część robotników zattud!niano 6 dni w tygodniu. w--czasie -spisu 
w ókreśie wzglę,;lneFkonitifiktllry okazało się; że nie '_wszystkie zakłady 

- pracowały jednakową ilość "dniiH6 dni w tygodniu 1pracowało 79,0°/ o z·a-
kładów; 3-5 -dni � -15,�41/o;:. J.,-2 dni - ·ffi4°/o. · w przemyśle włókienni­

-czym 5· dni w tygodniu·-pracowa'ł-0 w ·czruiie spiSu ·75°/o zakładow.' Sy­
stem płacy' w bada!Ilych zakładach ksrlałtówał się· w . 59;40/o wg czaśu

. .t:��". :C!" • ;. .· I·.i· ; „. . . :1�· 
u ,;No.wy Dziennik Białostooki·�·� 9 i 1�.Ill.922. , · 

0 „Mi�i�:mi)k Pracy GUS", �ail"Sza�a 1001, z.,�5, str. 139._
� -�·�/�; ·4s ,)ffow:J D.cienrilik Białostocki" nr S-6 z 11.Xl9'21.. . -� · · 

n W ogóle w tym czasie BiałYśtok '-swym 'wygl'tftlem nie przypominał dużego 
miasta. Na ogólną dłuigość:. . .Ulic (70 km)' 58,5•/,,y;y.br-ukowan-0 ,:,k.Ocimi Jlbami''., .resztę 
stanowily dr� gruntowe. ,Tyłko 74,58/1 lJ4i<: było, -�ie,)łonych i ito bardzo skąpo. 
,,Nowy Dziennik Białostocki" nr 65 A, ma.rzec 1922, mmier specjalny; Sk.orow:idz 
miejscowośoi Rzeczyposp.o'Htej- Polskiej, woj. „biaJQstockie; GUS, Warszawa 1924, 
t. V, str. 10.' :.-: . ':,i -, - ·:fi:: ;.',;:r'" ·.- ·:.- ;,:,. 
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pracy, w 28,4°/o od sztuki, w pozostałej części zakładów stosowano sy­
stem mieszany. Zakładów podlegających ·inspekcji pracy było 24:9% 
(z 1184, w których znajdowała zastosowanie praca najemna), zatrudnia­
jących 73,10/o robotników najemnych. Część zakładów drobnych oraz 
średnie podlegały inspekcji pracy, która miała pewien nadzór nad wa­
runkami bezpieczeństwa i higieny oraz czasem pracy. Jednak ogromna 

. większość zakładów drobnych, chałupniczych, w których stosowano siłę 
najemną, nie była objęta inspekcją pracy, co sprzyjało samowoli właści­
cieli w ustaląniu warunków pracy, z reguły na niekorzyść zatrudnionych 
robotników 50• , • -: . • ,, > 

,Płaca robocza w latach 1921-1923 wobec ciągłego obniżania się 
wartości. marki i wzrostu cen była niez·wykle niska i nie wystarczała 
nawet .na najskromniejsze utrzymanie. Według ustaleń białostockiego 
Okręgowego Związku Zawodowego z grudnia 1921 r. skromne utrzyma­
nie 5-osobowej rodziny wynos�ło tygodnJowo 11 745 mk. - Tymczasem 
płace np. włókniarzy kształt.owały się w tym czasie przeciętnie 7-8 tys. 
tygodniowo 51• Robotnicy białostoccy często podejmowali walkę o pod-
wyżkę płac i w obronie ·8-godzinnego dl}ia pracy. . " . , . 

_ W pierwszych latach '.po wojnie w większoś.ci zakładów robotnicy 
pracowali bez umowy zbiorowej .. W wielu fabrykach wprowadzono in­
dywidualne- książeczki pracy, w których właściciele zakł�ów podpisy­

. wali jłngaż na 2 tygodnie, po upływie tego okresu· um_owa mogła· być 

. przedłużQna na · dąlsze 2 tygodnie lub bez -wypowiedzenia- rozwiązana. 
Pirzy tym systemie. robotnicy żyli _pod ciągłą groźbą zwolnienia. Chrześ­
cijańskie związki zawodowe i enperowskie (o których dalej) WProwadzi-

. ły podział miejsc w fabrykach według narodowości.· Jednostronnie usta­
lone proporcje wyznaczały, jaki odsetek Żydów może pracow_ąć w po­
szczególnych fabrykach. Na miejsce z�olni'One przez Polaka można 
było przyjąć tylko Po'laka, na miejsce Żyda. tylko Żyda. Na ·tym tle czę­
sto ,,dochodziło do konfliktów. Oprócz podziału narodowościowego prze­
strzegano zwyczajowej _.zasady pie:rwsz�ństwa w zatrudnieniu. Bobotnicy 
pierwszej zmia�y byli najpierw przy,jmo�ani do pracy (po tzw. mart­
wym sezonie, który trwał od paźtlzięrnika - listopada -do marca -:­
kwietnia każdego roku); zaliczali się oni do tzw„ ,;stałych"·pracowników. 
W . okre.sie koniunktury, kiedy uruchamiano drugą, a nawet trzecią 
zmianę, zatrudniano wtedy robotników „niestałych". Zasada pierwszeń­
stwa miała praktyczne znaczenie.'_ Robotnicy pierwszej ":Zmiany na ogół 
dłużej pracowali � ciągu roku,· dzi� czemu w okresie martwego sezonu 
nabywali prawa do zasiłk� dla bezr�botnych. ' '"-; ;:„J« „„,. 

. · 

Skomplikowaną sytuację społeczno-ekonomiczną robotników pogłę­
biało polityczne rozbicie proletariatu białostockiego. -W związku z roz-

- ·�·- ; . .  • ·�„ ... - ·�J.�r. : :',!:.��:-
. 50 Żydowskie przedsj�biorstwa.„, o.c„ str. _126-127, 140-143. ,·,; 

51 ,;Nowy Dziennik Białostocki" nr 50 z 2.XII.1921; nr 152 z 9.VII.1922. 
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wojem walk strajkowych (1921-1923) robotnicy coraz liczniej organi­
zowali się w związkach zawodowych. Stosunkowo szybko wzrastały 
w tym okresie związki prawicowo-nacjonalistyczne i klerykalne. Wyni­
kało to ze zmian w strukturze klasy robotniczej, co związane było nie­
wątpliwie z dużym napływem do miasta repatriantów ze wschodu i czę­
ściowo ludności wiejskiej. Nurt prawicowo-nacjonalistyczny w ruchu 
politycznym i związkowym reprezentowała Narodową Partia ,Robotnicza 
(NPR) i będące pod jej wpływami Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
(ZZP]. W omawianym okresie w Białymstoku ruch związkowy enpe­
rowski był względnie popularny. Czołowym działaczem tego ruchu był 
poseł He 1 i c h. NPR miała pewne wpływy wśród robotników przemy-· 
słu włókienniczego i skórzanego (garbarskiego). Wśród włókniarzy dzia­
łał Polski Związek Zawodowy Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włóknisteg°' „Praca" z sekretarzem oddziału Francis2ikiem Hafil<o. Akty­
wistami związku byli: Or ł o ws k i, S ama j ł o w i cz, S a w i c k i  i in­
ni. Część garbarz;y skupiała się w oddZiale Polskiego Związku Zawo­
dowego Pracujących w P.rzemyśle Garbarskim. Aktywniejsi członkowie 
tego związku to Konstanty M i n k i e w i c z, Władysław K 1 e p a c k i,
Feliks W a w i ern i o, W. Bu j n o wsk i, Wacław G r z yho w" 
s k i, Adam Gaz o w ski, Józef Ba ł d y s z, Aleksander R o m  an o­
wi c z, Stefan Ar n d t, Stanisław S t a n k i e w i cz, Michał H o :r o­
dy ń s k i  i Rudolf Ba<rsztaLn52• 

„Uznając walkę klas· jako czynnik rozwoju społecznego i fakt nie­
wątpliwy - głosił program - NPR prowadzi tę walkę w granicach·in­
teresów ogólnopafrstwowych, nie podnosząc jej jednak do bezwzględnej 
zasady" 53• Stąd i w działa1ności białostockich związków ·enpero'wskich 
są akcenty antykapitalistyczne oraz pewne dostosowywanie się d() na­
strojów mas, jeśli one nie podważały intet„sów burżuazyjnego państ­
wa. W jednej z odezw białostookiej oragnizacji NPR z dnia 16.IX. 1921 r. 
czytamy: 

„Robotnicy i Robotnice! Wzywamy Was, byście solidarnie i mocno 
zaprotestowali przeciwko zamachowi na 8-godzinny dzień roboczy. Tyl­
ko poważna i solidarna mańifestacja, tylko wykazanie ·swych sił odbie­
rze ochotę reakcji do sięgania po wywalczone krwią i potem podsta­
wowe zdobycze proletariatu""·· W gazecie NPR - „Nowym Dzienniku 
Białostockim" nieraz można znaleźć artykuły zawierające ostre ataki 
przeciwko białostockim fabrykantom, postulaty przejęcia nieczynnych 
fabryk pod przymusowy zarząd państwowy itp. NPR, podejmując nie­
które hasła komunistyczne w zakresie ustawodawstwa socjalnego, ostro 

s2 „Nowy Dziennik Białostocki" z dnia 23 i 28.:X.1928. 

53 A Bełci k o w·s ka, Stronnictwa i związki polityczne w Polsce, Warszawa _ 

1925, str. 311. 

;;4 „Nowy Dziennik BiałustockF' nr 11 'Z 16.X.1921. 
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atakowała KPRP. Antykomunizm był programowy dla tej partii. Wy­
suwała ona także hasła nacjonalistyczne, skierowane przeciwko ludności 
żydowskiej i białoruskiej, co przy strukturze narodowościowej Białego­
stoku było szczególnie reakcyjne. Białostocka organizacja NPR prowa­
dziła wśród robotników pracę oświatową, m. in. w ramach Uni:wersyte­
tu Robotniczego. Lansowała hasło: „Przez oświatę ludu dokonamy 
cudu". 

LiczebnOść związków ZZP w latach 1921-1923 szybko wzrastała.1 
Związek gar.barzy w 1921 r. liczył przeszło 120 członków (na okola 200 
robotników zatrudnionych w garbarstWie). Enperowski związek włók­
niarzy „Praca" według relacji Sz. Szwarca licŻył kilkuset 55• l3ył on tak­
że li�zny, aczkolwiek odsetek zneszonych w nim robotników był znacz­
nie mniejszy niż wśród garbaiizy� Nic te� dziwnego, że białostoccy ko­
muniści starali się pozyskać masy członkowskie tego związku·. do wspól­
nej walki przeciwko atakom kapitału. W jednym z numerów „Nowego 
Dziennika Białostockiego" _ nadn:_rlenia j się, że w związku włókniarzy 
,„Praca" istnieje ...,.czerwona sekcja" se. 

· 
.-' 

. Pewne wpływy w białostockim : środowisku robotniczym miała też
Ohfześcijańska Demokracja (ChD) i uzależnione od niej chrześcijańskie 

· Z:wiązki zawodowe, za pomocą których reakcja klerykalna usiłowała
przemknąć do ruchu robotniczego, by stępić ostrze walki przeciwko 
kapitałowi. W śród włókniarzy działał Związek Włókniarzy „Siła" ż prze­
wodniczącym Lit w i n o w i c z e  m. Działaczami tego związku. byli: Mi­
kołaj K o r ·b ut, K a r po w i cz, Ki n d e r m a n, bracia . S a w i c cy,· 
P i e ń k o w s k i, FFanciszek W r ó ble w s k i, J. Kell e<r, B. B o c z­
k o w_ s. k i i inni �7• Liczebność tego zwią71ku wydaje się niewielka, 
a działalność w porównaniu ze 2iWiązkiem enperowskim „Braca" � 

ograniczona. W inńych gałęziach prŻemysłu i rzemiośle . powstały także 
zwią?!ki chadeckie. W 1922 _r. zarejestrowano: Chrześcij�ńskie Stowa-­
rzyszenie Robotników Stolarzy i Polski Związek Zawodowy Majstrów
Chrześcijańskich wyrobu masarsko...irzemieślniczego „Jutrzenka". 
W pierwszych latach dwudziestolecia związek „Siła" brał dość aktyw­
ny udział V?. akcjach strajkowych, często w porozumieniu ze związkiem
„Praca". Nawet skąpe materiały źródłowe pozwalają stwierdzić, że 
w orbicie. wpływów NPH i ChD oraz ich związków zawodowych żer.u­
jących na narodowych i religijnych uczuciach robotników; Żnajdowała 
się znaczna część zorganizowanego w związkach proleta!riatu białostoc­
kiego. Ten fakt niewątpliwie utrudniał działalność ruchu komunistycz­
nego i socjalistycznego oraz klasowych związków zawodowych.

Po wydarzeniach roku 1920, Jak już wspomniano, nastąpił trudny 
,„ : . .;!;- � 

!' . 55 Komuni9ci Białostocczy.zmy ... , o.c., str. 23. 

" ,;Nowy Dzienni!k Białostocki" nr 98 z 30.IV.ł922. 
57 „Nowy· Dziennik Białostoclcl" nr 3 z 7.X.1921. 
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okres działalności rewolucyjnej. Zmniejszyła się liczebność związków 
klasowych i ich procentowy udział w całym ruchu związkowym. Jednak 
już od 1922 r. klasowe 'Związki wykazują dużą aktywność w organizo­
waniu walk klasowych i akcji politycznych. Związki klasowe grupowały 
najbardziej świadomą i aktywną część białootockiego .proletar'iatu 
i dlatego też nawet przy mniejszej liczebności .mogły wywierać·. duży 
wpływ na rozwój akcji strajkowej i postawę robotników. �iązki kla­
sowe były !pod w:pływami komunistów, PPS i 'Bundu. Ataki tych dwóch 
ostatnich partii przeciwko komunistom i usiłowanie na!rzucenia ruchowi 
klasowemu reformistycznej 'ideologii i ta'kty·ki niezmiernie osłabiło 
związki klasowe i utrudniało organizowanie walk ekonomicznych. 
W 1921 r. istniała już filia nr 1 klasowego związku włókniarzy, a w dwa 
lata pó:źlJliej powstała filia nr 2, do której pod wpływem agitacji 
komunistycznej przeszło sporo członków enperowskiego związku włóknia­
rzy „Praca"· z Władysławem S w i e r z b  i ńsk i m  i Janem B o  g d a­
n e m 58• Także w innych gałęziach <przemysłu - metalowym, odzieżo­
wym i spożywczym działały klasowe związki zawodowe. Całością kiero­
wała Okręgowa Komisja ·Związków Zaw,Odowych (O'.K!ZZ), . której 
sekretarzem •był Kazimierz B a s  i ńs k i. W 1924 r. ·było już 9 klasowych
związków branżowych. ·:i „ ·; . , . 

. W latach 1921-1923 białostockie klasowe związki zawodowe prze­
jawiały wielką aktywność i bojowość. Komuniści mieli duże ·wpływy 
w określaniu taktyki, a sam sekretarz OKZZ K. Basiński ukzymywał 
kontakty·z miejscową organizacją KPRP, później KPZB. Lewicowa p0:­
stawa i rewolucyjność ·białostockich klasowych związków zawodowych 
nie odpowiadała Komisji Centralnej ··Związków Zawodowych (KCZZ), 
,która była pod· wpływami prawicy PPS. We 1wrześniu 1924 r. KCZZ 
rozwiązało białostocką OKZZ, jednakże białostoccy delegaci OKZZ 
większością .głosów odrzucili tę decyzję . .Jakby w sukurs decyzji KCZZ 
przyszły władze państwowe: Decyzją Sądu Okręgowego w Białymstoku; 
z dnia 29.IX.1924 r. rozwiązano OKZZ. W uzasadnieniu wyroku -podano 
Qastępujące powody: „.:. uprawianie agitacji komunistycznej, nawoły-1 
wanie do strajków powszechnych, rewolucji i obalenia _istniejącego 
ustroju" 59• Z kolei Sąd Okręgowy w mieście dnia 21 października roz-. 
wiązał z tych sam�h powodów, co OKZZ, 9 zwią�ów branżowych: 
Oddział I (filia nr 1) Związku Zawodowego. Robotników i Robotnic 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce z sekretarzem Naitalim Ge r c a
L u b  1 a. Oddział II (filia nr•2) tego z•wiązku z sekretarzem Janem Bog­
danem, Oddział ZZ Robotników Przemysłu Spożywczego z sekretarzem 
Abramem N o w o d  w o T s k i  m, Oddział Zw. Zaw. Pracowników Han-

58 Komuniści Białostocczyzny ... , o...c., �tr. 22-23. 
st Archiwum Zakładu H:i5to.rii 'Partii (AZHP), sygn. 318/I, poz. 4 k. 5; „Robot­

nik" nr 272 z 4.X.1924; „Białostooki Kurier Polsltli" m 41 z _27.X.1924. 
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dlowych i Biurowych (Żydów), Od.dz. Zw. Zaw. Robotników Budow,la­
nych, Oddz. Zw. Zaw. Rob. Przemysłu 'spożywczego oraz oddziały 
związków branżowych przemysłu metalowego, odzieżowego, skórzanego 
i transportowego. Na rozprawę sądową przybyło wielu członków klaso­
w)rch związków zawodowych - wg „Kuriera Białostockiego" - „o fizjo­
nomiach wielce podejrzanych". Władze sądowe, obawiając się „eksce­
sów", usunęły związkowców jakoby ze względu „na szczupłość sali". 
Przez cały czas ro�rawy tłumy robotników manifestowały swe oburze­
nie w korytarzach budynku sądowego i na ulicy 60• 

W ten sposób Tozwiązano białostockie klasowe ·związki zawodowe, 
które były pod wpływem komunistów� ·Wkrótce ;powołano OKZZ i od­
działy zw. branżowych pilnie bacząc, hy w ich skład nie weszli działa­
cze związkowi związani z :mchem komunistycznym. 

· Białostoccy komuniści, odsunięci od władz klasowych związków za- . 
wodowych, działali nadal wśród członków, wywierali wpływ na - posta­
wę zorganizowanych robotników, inicjoviali akcje polityczne i straj-
kowe.• 

-
-

W latach 192�1923 powstało w :Białymstoku wiele stowarzyszeń. 
robotniczych o charakterze spółdzielczym czy też kulturalno-oświato­
wym, m. in. StowaTzyszenie Robotnicze „Łączność" (Vl.1920 r.), Stowa­
rzyszenie Spożywcze, Kooperatywa Pracowników Pocztowych w Bia­
łymstoku (VII.1920 r.), Stowarzyszenie Kooperatywa Rob.otnicza „Zjed-. 
noczenfe" 6,1, Okręgowy Polski Związek Rzeźników i Masarzy (IX.1923 r.). 

· Zarejstrowano wiele ·kas pogrzebowych 62. Wymienione ·stowarzyszenia 
i związki, a także. inne podobne 'miały charakter lokalny; ścierały się. 
w nich wpływy różnych partii, chociaż oficjalnie głoszono, że są one nie-
zależne. · 

-:: · -' r. ·. 
Tego rodzaju układ sił w Tuchu robotniczym,' a szczegóhtle w ruchu 

zawoclowyni, niezmiernie utrudniał walkę !klasową białostockiego pro.;. 
letariatu o podstawowe prawa robotnicze, 8-godzinny dzień pracy, o pła­
cę .w 'Wysokości zapewniającej przynajmniej skromne . utrzymanie, 
o ustawowdawstwo socjalne. W pierwszych latach niepodległości w pań­
stwie burżuazyjnym wyniki walki klasowej miały poważne znaczenie,. 
niejednokrotnie określały one sytuację robotników w' całym o=kresie 
dwudziestolecia. 

„1:' 

I -.... .,, . . . •. __ .... 
60 „Białostocki Kurier Polski" nr 41 z 27.X.J924. 
81 „Dziennik Urzędowy Województwa Białostockiego" z dnia. 1.1.1921, nr 1, 

str. 24---25. . •· < 

6� Tamże, l*IX.1923, ni 10. .I ::. :.- . ·"' . ::" ;,. 
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III. Walki klasowe w latach 1921-1923
. .

Po krótkim okresie ożywienia gospodarczego od wiosny 1921 r. 
w białostockim przemyśle zaczęła narastać sytuacja kryzysowa. Więk­
szość fabryk była czynna 2-3 dni w tygodniu. Fabrykanci usiłowali 
zmniejszyć swoje straty przez obniżkę płac i podwy:tkę cen towaTów, _ _ 
a także przez pogorszenie warunków pracy. Robotnicy broniąc swych 
praw w latach 1921-1923 często strajlkowali. 

W maju (28-30.V.1921 r.) przez trzy dni strajkowało 92 robotników 
elektro"Wllli. Domagano się przyjęcia do pracy zredukowanych pracow­
ników oraz podwyżki płac. Postulaty robotnicze uwzględniono 63• Na po­
czątku następnego miesiąca zastrajkowali pracownicy ·białostockich za.: 
kładów metalowych. Żądano pody.ryżki płac i zawarcia umówy zbioro­
wej, która by określała warunki 1płacy i pracy. Wobe� ·zdecydowanej 
postawy strajkujących po długich pertraktacjach Ultłowę zawru-to dnia 
3.VII., obowiązującą jednak od 13.Vl.1921· r. 64 ·umowa zawarta między
Stowarzyszeniem Fabrykantów P�emysłu Metalowego w Białymstoku 
a Towarzystwem Rzemieślni'ków Żydów. i 81 Oddziałem Zw. Zaw> Ro­
botników Przemysłu Metalowego ustalała, że obowiązuje dwutygodnio- · 

we jej wypowiedzenie przez zarząd któregokolwiek i wyżej wymienio­
nych zrzeszeń. Przy przyjmowaniu pracowników, nie ·wyłączając prak:.. 
tykantów, którzy w ogóle przed ukończeniem 15  lat życia nie inogli 
być zatrudniani, fabryikanci zobowiązani zostali do korzystania z po..: 
średnictwa związków zawodowych. Przy zwalnianiu obowiązywała za­
sada dwutygodniowego wypowiedzenia lub odszkodqwania ·w wysokości 
dwutygodniowego zarobku. w umowie podkreśla się, że w zakładach
będzie ściśle stosowana ustawa z dnia 18.XII.1919 r. o czasie pracy. 
O wszelkich wykroczeniach w tym zakresie zwiąwk obowiązany jest 
zawiadamiać Inspektora Pracy w celu wszczęcia postępowania karnego. 
W razie nieszczęśliwego wypadku fabrykanci zobowiązani zostali do 
wypłacania całego zarobku przez cały okres choroby. Przy utracie zdol..'. 
ności do pracy fabrykanci wypłacali odszkodowanie w wysokości usta­
lonej polubownie· lub wyrokiem sądowym. Podczas zwykłej choroby 
robotnicy otrzymywali zapomogę z 1kasy związków zawodowych. Na 
fundusz tej kasy składały się 20/o potrącenia od zarobków pracowników 
i dopłaty takiej samej wysokości od właścicieli zakładów. Aiby ułatwić 
zorgańizowanie kasy, przemysłowcy Żadeklarowali jednorazowo 59 tys. 
mk. Regulamin kasy ustalały zw. zawodowe z zastrzeżeniem, że poło­
wę składu komisji rewizyjnej stanowili przedstawiciele przemysłowców. 

Umowa przewidywa"ła, że w każdym przedsiębiorstwie powinny 

63 „MiesięC2in'i-k Pra:cy GUS" z VI.19�1, str. 226; „Robotntik" nr 330 z 6.XII.1921. 
64 „Miesięcznik Pracy GUS" z VI.1926, str. 209 -i dalsze. 

20 - Studia i materiały do dziejów„. 
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=ajdować się środki lekarskie do zapewnienia pierwszej pomocy przy 
nieszczęśliwych wypadkach oraz w widocznym miejscu - prawidłowo 
odmierzający czas zegar. Każdemu robotnikowi pracodawca powinien 
wydawać miesięcznie pół funta mydła do mycia rąk. W umowie okreś­
lano szczegółowo pozycję delegata robotników w fabryce. Przemysłow­
cy nie mogli samowolnie zwolnić delegata. Wypowiedzenie pracy mogło 

-nastąpić dopiero w wyinrku decyzji specjalnej Komisji Rozjemczej, 
składającej się z 2 członków zw. zawodowych, 2 przedstawicieli fabry­
kantów i superarbitra inspektora pracy lub osoby przez niego wyzna­
czonej. Zastrzeżono, że 1 delegat powinien reprezentować nie mniej niż
20 robotników. Nie można było wybrać delegatem robotnika, jeśli wy­
powiedziano mu pracę. 

W dokumencie określono następującą wysokość dziennych zarobków: 
rzemieślnik I kat. 750 mk, II kat. 675 mk, pomocnik fachowy 550 mk, 
pomoonik podwórzowy 500 mk, pomocnik podwórzowy do 18 lat 300 mk. 
Zarobki samotnych były niższe odpowiednio o 50 mk. Praktykantom
ustalono dzienne wynagrodzenie w okresie I półrocza - 100 mk, II -
150 mk, III - 225, IV - 275, V - 350, VI - 400. Cennik robót akor­
dowych· ustalono o 40"/o wyższy od płacy· dniówkowej. Specjalnie szcze­
gółowo omawiam umowę zbiorową z 1921 r., ona bowiem dostatecznie
charakteryzuje warunki pracy i płacy panujące nie tylko w przemyśle 
metalowym. W tym okresie robotnicy walczyli nie tylko o podwyżkę 
zarobków, ale i o zbiorowe uregulowanie warunków pracy, bowiem 
stan bezumowny sprzyjał samowoli fabrykantów w określaniu ste>pnia 
wyzysku robmników. 

W lipcu wybuchł powszechny strajk włóloni.arzy (l-31.VII.1921 r.). 
Żądano podwyżki płac o 120°/o, zawarcia umowy zbiorowej, która gwa­
rantowałaby przyjmowanie robotników za zgodą związków zawodowych, 
płacenia za wszelkie postoje wynikłe nie z winy robotników i uznania 
delegatów fabrycznych. W wyniku trzytygodniowej walki zawarto umo­
wę zbiorową, na mocy której robotnicy uzyskali zwyżlkę płac o 400/o, 
prawo pośrednictwa zw. zawodowych w przyjmowaniu do pracy, zapew­
nienie, że fabrykanci płacić będą za postoje z powodu zepsuda się ma­
szyny !Ub braiku przędzy oraz że delegaci fabryczni mają prawo repre­
zentowania ogółu robotników w sprawach ekonomicznych 65• Przez pięć 
dni (23-27.VII.1921 r.) strajkowało 380 robotników zakładów obuwni­
czych domagając się pe>dwyżki płac o 500/o oraz uznania prawa przyj­
mowania i wydalania pracoWillików za zgodą związku. Uwzględniono 
żądanie w. sprawie płac. Zawarto także umowę zbiorową określającą 
warunki pracy 66. 

65 „Robotnik" nr 51 z 2.VII.1921. 
66 AZHP, _sygn. 311}/Ill-Uł, poz. 5, k.- 2; „Miesięcznik Piracy GUS"- z. Vll-IX.1921, 

str. 298. 
· 
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We wrześniu 1921 r. w Białymstoku zanotowano pięć strajków: 
pracownicy zakładów szczotkarskich żądali podwyższenia płac o 150"/o, 
robotnicy piekarni, pracownicy zakładów odzieżowych i szewcy doma­
gali się podniesienia zarobków o 75•/o, zatrudnieni w instytucjach uży­
teczności publicznej postulowali wzrost płac o 100•/o. Wszystkie wrześ­
niowe strajki zakoikzyly się zwycięstwem 67• 

-W pażdzierniku przez 4 dni strajkowali majstTowie i szpinerzy zrze­
szeni w związkach „Siła" i „Praca". Wysunięto żądanie płacy "tygod­
niowej w wysokości 12-20 tys. mk. W tym miesiącu trzy tygodnie 
walczyli l'!arbarze o podwy:iikę płac o 150"/•. Akcje te zakoń:cŻyły się 
częściowym· zwycięstwem. Garbarzom. place podwyższono o 67"/e i za­
pewniono, że proporcjonalnie do W'Z"l'ostu cen W7!rastać będą place, wy­
walczono również prawo dwutygodniowego wypowiedzenia przy zwal­
nianiu robotniików z pracy. 

Oprócz wymienionych strajków, o charnkterze ekonomicznym 
w 1921 r. odbyło się kilka wieców w obronie 8-godzinnego dnia pracy 
i wprowadzenia angielskiej soboty. lnkjatorami tyćh wieców były kla­
sowe i enperowskie związki zawodowe. W końcu tego roku kilka · akcji 
politycznych zorgan.izowali 'komuniści. W listopadzie zamicjowali akcję 
„na rzecz dotkniętej głodem bohaterskiej ludności Rosji", Na płotach 
i murach pojawiły się adezwy w dwqch językach (polskim i żydowski:m),
nawołujące robotników do niesienia pomocy „głodującym i walczącym 
braciom Rosji." Dnia 2.XII białostocka organizacja KPRP zorganizowała 
jednodniowy strajk protestacyjny przeciwko ustawom wyjątkµwym, 
obniżkom płac, lo'lrnutom i wydaleniu z pracy robomików o lewicowych 
poglądach. Przed. strajkiem komuniści kolportowali w fabrykach odezwę 
KC KPRP ""· Odezwa !llawoływała do strajku protestacyjnego w związku
z debatą w Sejmie nad projektem ustaw sejmowych, skierowanych prze-. 
ciwko ruchowi rewolucyjnemu. Odezwa kończyła Śię słowami: ,,Niech 
żyje Polska Republika Rad!", „Precz z Sejmem wyzyskiwaczy i opraw­
ców!". Sz<iZupłe materiały źródłowe nie pozwalają określić, jaki zasięg 
miał strajk protestacyjny z 2.XII.1921 r. Fakt ten jednak świadczy o du­
żych <wpływach białostockiej organizacji KPRP 69, 

W 1922 r. na c.zoło walk klasowych białostockiego proletariatu wy­
sunęły się trzy akcje polityczne: obchody 1 Maja, lipcowy strajk po­
wszechny włókniarzy i kampania wyborcza do Sejmu. W kwietniu z ini­
cjatywy Okręgowego Komitetu .KPRP przeprowadzone zostały rozmo­
wy z Okręgowym Komitetem Robotniczym ,PPS i przedstawicielami 
Bundu w gprawie organizowania w Białymstoku jednolitofrontowej de­
monstracji pierwszomajowej. Wobec zdecydawanej postawy robobników 

1;1 „Miesięcutik Pracy GUS:u z. X-XI, 19il., :Str. 363-364. 
" ,;Narwy D1liennlk Biała1ttoeki" nr 3, 5, 6, 17 z 7, 11 i 23.XJ.9'21. 
ao ,;Nowy DziennHr BiałostoekP' nir 3, 4, 5J. z 18.XJ. i -3.XII.1921. 
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przedstawiciele PPS i Bundu przyjęli propozycję OK KPRP. Powołano 
wspólny Komitet Pierwszomajowy. Niezalemie od wspólnego działania 
każda partia prowadziła samodzielną działalność polityczną. W dniu 
28 kwietnia OKR PPS wydał odezwę, w której !nawoływał robotników 
do masowego udziału w manifestacji pierwszomajowej. Wyjaśniał zna­
czenie święta klasy robotniczej. Szeroko rozwinęła działalność propa­
gandową białostocka organizacja KIBR!P. W mieście rozrzucono ulotki,
w których obok wezwania do uczczenia 1 Maja popularyzowano hasła
partii. Pisała o tym z oburzeniem gazeta enperowska: „Usilną agitację 
rozwinięto obec!!lie w Białymstoku wobec zbliżającego się dnia 1 Maja.
Agitacja ta zorga!!lizowana zręcznie przez osobników, którzy w każdej 
niemal fabryce znaleźli jednego lub też dwóch swoich zwolenników". 
Dalej donosi, że miejscowi konmniści „zarzucili miasto obłudnymi odez­
wami bolszewickimi", w których wychwalali ustrój Rosji Radzieckiej, 
gdzie „proletariat zdobył władzę, sam gospodarzy i własne źycie bu­
duje". W gazecie podano, ze odeiwa kończyła się wezwaniem do obrony 
Rosji robotniczej przed „ wilkami zachodnioeuropejskimi" i. hasłem 
,,Niech źyje Polska Rada Delegatów'' 1•. 

W dniu 1 Maja wszystkie fabryki były nieczynne. Na Rynku Koś­
ciuszki odbył się wiec, na którym do kilku tysięcy zebranych przemó­
wili przedstawiciele PPS, J3wndu i KPRP. Mówiono o znaczeniu święta 
1 Maja, o potrzebie walki o li-godzinny dzień pracy, łamany powszeclmie

.

przez białostockich fabrykantów. żądano podwyiki płac. Zaatakowano 
rozbijacką antyrobotniczą działalność NPR, wezwano do bojkotu enpe­
rowskiego organu „Nowego Dziennika Białostockiego". Następnie· odbył 
się pochód demonstracyjny głównymi ulicami Białegostoku. Na czele 
pochodu grupa działaczy PPS ze sztandarem, na pewien czas pojawił 
się takie sztandM Komitetu KPRP, silnie chrO!!lióny przez robotników. 
Na transparentach widniały hasła: ,,Niech źyje 8-godzinny dzień robo­
czy!'', „Żądamy kantroli nad produkcją'', „Precz .z redukcją płac!", „Żą­
damy zwolnienia więźniów politycznych!". Wznoszono okrzylki podobnej 
treści. Policja towarzysząca pochodowi ograniczyła się do obserwacji. 
Gazeta enperowska, chcąc pomniejszyć znaczenie manifestacji pierw­
szomajowej, pisała złośliwie ,,Mizerny, nikły pochód z ·garstką człon­
ków PPS na czele przeciągnął przez miasto, z „Międzynarodówką" na 
ustach. Twarze obce, nieznane, pieśń dzika w języku rosyjskim i to ma 
być- dzień święta robobnika polskiego". Następnie ubolewała, że rząd
dotąd nie uznał 1 Maja ,za święto pracy, co skwapliwie wykorzystali
komuniści 71• W rzeczywistości obchody 1 Maja 1922 r. były manifesta-

71t „Robotnik:�' nr 102 z 13.IV�1922; „Nowy Dziennik Białostocki" nr -93 

z 30.IV.1922. 
n Komuniści Białostoccey2Jlly .. ;, o.c., s'tr: iB-21; ,,Nowy Dz:'iennilt Białostocki" 

nr 10 z 3.V.1922. 
' 
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cją jedności w walce przeciwko kapitałowi i rządowi burżuazyj­
nemu. 

Fala ustawicznie wzrastającej drożyzny doprowadziła robotników 
przemysłu włókienniczego do zubożenia. Podwyżki, jakie zdobywali 
przemocą w drodze strajku, nie mogły dorównać wzrastającym cenom. 
W tych warunkach część robotników pracowała na dwie zmiany (w pełni 
sezonu produkcyjnego) lub też wysyłała do pracy żonę i dzieci. Włók-

"
· 

Ryc. 2. Stanisław Dzienis, przedstawiciel białostockiej 
organizacji KIP.RP w Centralnym Komitecie Wyborczym 

Z'wiązku Proletariatu \Miast i Wsi 

niarze często podejmowali walkę o poprawę warunków płacy. Dnia 
4 lipca 1922 r. rozpoczął się strajk 12 tys. włókniarzy Białegostoku 
i okolicy, kierowany przez Komitet Strajkowy, wyłoniony spośród ro­
botników. Żądano 60°/e podwyżki płac. Przemysłowcy godzili się na 111/e. 
Specjalnie wyłoniona delegacja strajkujących była u ministra Ochrony 
Pracy i Robót Publicznych z prośbą o interwencję. Pertraktacje Komi­
tetu Strajkowego z fabrykantami (13.VII.) przy udziale inspektora pracy 
B u t  w i ł  o w i c z  a i delegata ministra W. W o j  t k i e  w 1 c z  a wobec 
uporu fabrykantów nie przyniosły rezultatu. Strajk trwał jeszcze do 
końca lipca. Zakończył się częściowym zwycięstwem włókniarzy 71• 

W końcu 1922 r. nasiliła swą aktywność białostocka organizacja 

n „Nowy Dziennik Białostocki" nr 152 z 9.VII. i nr 155 z 13.VII.1922. 
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KPRP w związku z listopadowymi wybora;mi do Sejmu. W tym celu 
KC KPRP utworzył w sierpniu legalną organizację wyborczą - Zwią­
zek Proletariatu Miast i Wsi (ZPMiW). Wyłonił on Centralny Komitet 
Wyborczy, w "którego składzie znaleźli się dwaj przedStawiciele biało­
stockiej organizacji: Stanisław D z i e n i s - członek Zarządu od­
działu. biał0stockiego. Związku Zawodowego Robotników Przemysłu 
Skórzanego i Aron K a p c e w  i c z - członek Zarządu Oddziału Bia­
łostockiego �iązku .Zawodowego Rol;iotniików Pr.zemys}u Metalowego. 
W Białymstoku powo'łano Okręgowy Komitet ·wyborczy ZPł\filW. 
Upowszechniano program wyborczy, w. którym ·Wysunięto jako naczelne 
hasło walkę o Polską Republikę Socjalistyczną. Progiram domagał się 
swobód polity<:znych dla ludzi pracy, przeprowadzenia reformy rolnej, 
wolności dla mniejszości narodowych itp. 78 

Od samego początku Komitet Wyborczy spotkał się z szykanami ze 
strony miejscowych władz państwowyeh. „Dnia 7 października policja
dokonała rewizji w lokalu komitetu wyborczego w Białymstoku. Zabra-. 
no literaturę wyborczą Zwią2'iku, ogłoszenie o wiecu ... oraz wszystkie 
dokumenty kom�tetu wyborczego i materiały kancelaryjne. Członkom 
komitetu nakazano codziępnie przychodzić db defensywy. Interweniują­
cym w sprawie rewizji członkom komitetu starosta odpowiedział, że 
działalność Związku Proletariatu Miast i Wsi jest «robotą komunistycz­
ną», na którą on w żadnym wypadku nie pozwoli. Zresztą otrzymał 
«okólnik Generalnego Komisarza Wyborczego»(?) - ażeby «nie pozwa-
laĆ» komunistom działać pod firmą ZPMiW" 74• . · 

Wiec wyznaczony na niedzielę dnia 8 października został przez po­
licję zakazany. Wlcrótee nastąpiły dalsze represje. W dniu 16 paździer­
nika dokonano„. rewizji i 'opieczętowano lokal Okręgowego Komitetu 
Wyborczego. Zabrano nawet pojedyncze egzemplarze odezw wyborczych, 
które ocalały po· pierwszej rewizji. Dnia 17 październi'ka aresztowano
w Białymstoku kandydatów do Sejmu i członków Komitetu Wyborczego 
Związku - St. Dzienisa, A. Kapcewkza i trzech robotników. Areszto­
wanych osadzono w więzieniu białostockim i \vytoczono im sprawę z art. 

'129 kodeksu carskiego za rozpowszechllianie ódezwy CKW · ZPMiW d.o 
robotników rolny<:h w języku białoruskim. W połowie' października na 
białos'tockim dworcu aresztowano kolportera, który wiózł odezwy 
wyborcze .związku 75• Inną formą zduszenia agitacji wyborczej. było 
.grożenie. przez policję właścicielom sal wiecowych represja'mi w raŻie
udzielenia ich zWiązkowi, częste rewizje w mieszkaniach robotników po­
de jr-�any-ch. _ó współpracę z komunista�i ·i areszty prewencyjne. Mimo

n „Noviy Przegląii", teoretyczny organ KPP, 192·2 (reedycja), Warszawa 1957, 
str.· 333. _ · -

7' Tamże, str. 485. 
1� Tamie;. str·. :491 i 492.
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licznych przeszkód i represji ZPMrW wystawił listę wyborczą w okręgu 
białostockim uzyskując 5572 głosy. Białostocka organizacja K.PRP 
wciągnęła do akcji wyborczej setki robotników, spopularyzowała prog­
ram wyborczy i aktua:lne hasła partii 76• 

Prócz tych trzech omówionych głównych akcji w 1922 r. -odbyło się 
kilka niewielkich strajków, m. in. w maju pracowni:ków zakładów odzie­
żowych (krawców) i garbarzy. Wystąpienia te miały charakter ekono­
miczny. Odbyło się także wiele zebrań związkowych, na których 
protestowano przeciwko represjom -policji w stO.sunk:u do klasowych 
związków zawo·dowych. Szczególnie ósttó protestowa:no przeciwko pro� 
wokaeyjnemu zanrlrn.ięciu jadłodajni roootniczej z tegc; powodu, jakc;by 
stała się ona „miejscem tajnych zebrań komunistycznyeh". W tej spra­
wie interpel<iwal w Sejmie pose-1 PPS- K. P u ż ak 11• 

W roku 1923 robotnicy białostoccy =ów pódjęli walkę o poprawę 
swego bytu. W styczniu strajkowali krawcy domagając się 500/o pod­
wyżki plac; przerwali również pracę rnbotnicy zakładów dziewiarskich 
na znak protestu przeciwko próbom obniżenia zarnbków 78• Na czoło 
wydarzeń strajkawyeh wysunął się pows-zechny strajk białostockich 
włókniarzy. Rozpoczął się 9 stycznia 79 i miał burzliwy przebieg. Robot­
nicy żądali podwyżki płac o 1320/o. Fabrykanci rozpoczęli pertraktacje 
od zgody na zwyżkę plac o 45"/o. W czasie 4-tygodniowego strajku od­
było się kilka demonstracji przed gmachem W<Jjewódzkiego Urzędu i na 
ulicach miasta. Strajkujący protestc;wali przeciwko uwięzieniu dwóch 
działaczy związkowych Jana Bogdana ze związku „Praca" i K. Basiń· 
skiego sekretarza OKZZ. Pod wpływem protestów zwolniono areszto­
wanyeh. Ponieważ sbrajk . zaczął : nabierać charak'teru politycznego, 
władze dążyły de> jego szybkiej likwidacji. W pertraktacjach obok inspek­
tora praey brał· udział dyrektor departamentu ochrony pracy Minister­
stwa PiOS, Marian K 1 ot t, a tś.kże w końcowych rozmowach poseł
PPS Piotr K w api ń ski. Po uzySkanlu-1000/o podwyżki płac strajk. 
4 lutego zakończono 80• Warto podkreślić, że był to pierwszy powszechny 
strajk, w czasie którego robotnicy demonstrowali przed siedzibą woje­
wody i. na ulicach, wznosili ok:rzyki antyrządowe, protestowali prze­
ciwko uwięzieniu towarzyszy walki. Strajk przyśpieszył rozkład związ­
ku włókniarzy „Praca", którego przywódcy dążyli do zgody z fabry­
kantami. Większość członków tego związku w okresie strajku przeszła 

" Statystyka wyb-O!rów do Sejmu i Senatu odbytych w dn. 5 i 12.XI.1922 r„ 

Warszawa 1926� str� XL 
-n ,,Robotn;ll!;" nr 43 z 17,II; nr :ll6 z ·10.VIII. i nr �3 z 25.Xl,)922, 
713 ,,Nzywy Dziennik Białostocki" Inr 2 z 4.I.1923. 
"' Włady•ław świerzb i ń s kl we wspomnieniach (pmrz Komuniści Biało­

stocczyzny •• „ o.<„ str. 25) podaje, że strajk ten rozpoczął się w grudn<iu 1922 r. 
Informacje prasowe tego nie po!>w1erdzają. 

" „Ne.wy Przegląd" 1923 (reedyeja), str. !<l-ll4. 
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do klasowego związku włókniarzy. Był to strajk zwycięski. Przysporzył 
on autorytetu organizatorom i przywódcom tej walki - klasowym 
związkom zawodowym. 

Uzyskana podwyżka wobec wzrastającej drożyzny nie na długo po­
prawiła sytuację robotników. W maju wybuchł ponownie strajk 
powszechny włókniarzy. Po 19 dniach walki robotnicy uzyskali 50-650/o 
podwyżkę. W tym roku włókniarze jeszcze raz podjęli walkę w sierpniu, 
domagając się podwyżki płac o 670/o, a także co dwa tygodnie regulo­
wania płac zgodnie z wykazami Komisji Statystycmej o wz,roście dro­
żyzny. Strajk ten zakończył się we wrześniu częściowym zw,ycięstwem 81• 

Z akcji krótkotrwałych i o mniejszym zasięgu wymienić należy 
strajk garbarzy (maj) i kilkudniowy strajk białostockich kolejarzy (wy­
buchł 27.X.1923 r.). Przyczyną rozpoczęcia strajków było gwałtowne 
obniżanie się wartości realnych płac. Osiągnięto częściowe zwycięstwo 82• 

W 1923 r. jeszcze godna jest odnotawania akcja w obronie S e g a  1 a, 
KZM-owca, robotnika biał<>stockiego , skazanego przez sąd 1wowski na 
karę śmierci za kolportaż literatury komunistycznej podczas powstania 
krakowskiego. Podejmowano rezolucje protestacyjne na zebraniach 
związkowych, wysyłano listy do Sejmu i klubów poselskich. Z inicjaty­
wy białostockiej organizacji KPRP akcja w obronie Segala zataczała co­
raz szersze kręgi. Sąd Apelacyjny obniżył karę do dwóch. lat więzienia 83• 

· Trzylecie 1921-1923 było dla białostockiego proletariatu okresem · 
wielu bohaterskich walk strajkowych i akcji politycznych. Robotnikom 
udało się zmusić fabryikantów do zawarcia umów zbiorowych w prze­
myśle metaiowym, włókie.nniczym i skórzanym, regulujących podstawo­
we warunki dotyczące pracy i płacy. Ten okres był wielką szkołą so­
lidarności robo1mików, którzy tylko dzięki wspólnej walce potrafili wy­
drzeć kapitalistom niejedną zdobycz. W tych latach wzrastały wpływy 
klasowych związków zawodowych. Wzrosło i doświadczenie zdobyte 

· w  walkach klasowych białostockiej organizacji KPRP. 

� IV. Ruch masowy w okresie óżywienia gospodarczego (1924-:-1928)

Lata 1924.:_ 1928 charakteryzują się względnym ustabilizowaniem 
gospodał"ki, głównie w dziedzinie walutowej. W pierwszej połowie tego 
okresu 5-letniego mimo pewnego ożywienia gospodarczego sytuacja po­
lityczna w kraju była · nadal nie ustabilizowana . .Reakcja i kapitał 
wzmog_ły ataki na płace i zdobycz� społecme, szczególnie na 8-godzinny 

si „Robe>tni.k" m 147 z 2.VI., nr 223 z 17.VIII. i nr 248 z 12.IX.1923. 
82 „Dziennrk Białostocki" nr 115 z 28.V.1923 i nr 300 z 28.X.1�23. 
83 Komuniści Białostocczyizny ... , o:c., str. 23-24. 
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dzień pracy. Wywołało to opór robotników. Fala strajków, choć mniejsza 
niż w latach 192 1-1923, ogarnęła cały kraj. 

W Białymstoku tylko nieznacznie poprawiła się sprarwa uruchomie­
nia zakładów. Ilość ludzi poszukujących pracy nadal była duża. W li­
stopadzie 1924 r. tylko wśród samych włókniarzy było 891 bezrobotnych. 
KPZB nawoływała białostockich włókniarzy do strajku. W jednej 
z odezw czytamy : „Uchwalajcie w fabrykach rezolucje, domagajcie się 
natychmiastowego strajku. Żądajcie 230/o podwy:żiki zarobków, zniesienia 
bonów i uznania komitetów fabrycznych". Do strajku jednak nie doszło. 
bowiem w okresie martwego sezonu włókniarze nie mogli liczyć na 
zwycięstwo 84• W 1924 r. coraz częściej stosowatno represje przeciwko 
lewicowym działaczom i związkom. Decyzją Sądu Okręgowego rozwią­
zano, jak już wspomniano, OKZZ oraz 9 branżowych klasowych związ­
ków zawodowych. W 1924 r. odbyło się kilka procesów komunistów. Na 
6 miesięcy więzienia skazano G o n i ą d z k i e g o, R o t s z y 1 d a i P o­
m e r a ń c a za rozrzucanie odeZJW komunistycznych, a M. T r e s z­
e z a ń s k i e g o - na 2 lata ciężkiego więzienia za kolportowanie odezw 
:K!PZB 85 •

. 

Rok następny zaznaczył się nasileniem terroru policyjnego. Wielu 
komunistów � ich sympatyków zostało aresztowanych. W odezwie KC 
KPP z wrześni-a 1925 r. czytamy: „Od trżech tygodni Białystok i wo­
jewództwo białostockie stało się jedną straszliwą katownią. W końcu 
sierpnia rozpoczęły się masowe areszty robotników i chłopów, .podejrza­
nych o sy�patię dla komunistów.„ gdy masowe areszty i ·· rewizje za­
wiodły, defensywa poczęła wzorem carskich siepaczy wyduszać z uwię­
zionych „zeznania" 86• Warunki, w jakich przebywali więźniowie, były 
straszne. Mówił o tym na posiedzeniu Sejmu 24.III.1926 r. poseł To­
masz P r  z y s  t u p  a 87: ,,. • •  A jak jest w Białymstoku? Tam tylko przy 
sztucznym odżywianiu podczas głodówki żelaEiym na!I'zędziem otwiera­
no usta, tylko podczas takiego odżywiania kilku więźniów zmarło„. Tam 
pod wpływem rozpaczy wywołanej prześladowaniami wię:Zmiowie popeł­
niają samobójstwa, jak Wójcik„." Więźniowie komunistyczni często po­
dejmowali nierówną walkę z administracją więzienia białostockiego 
w obronie demokratycznych i ludzkich praw. Nieraz wielodniową gło­
dówką protestowali przeciwko brutallilemu traktowaniu ich, przez wła­
dze więzienne. O tej formie walki nieraz pisała prasa 88• W 1925 r. na­
dal białostocki przemysł majdował się w sytuacji kryzysowej. Szczegól­
nie przemysłowi włókienniczemu - jak donosiła prasa - „ . „  grozi 

84 AT<:biwum Muzeum Rirehu Rewolucyjnego (AMRR), numer doku�ntu 785; 
„Białootocki Kurier Polski" nr 71 z 3.XU.1924. 

85 „Białootocki Ku.rier Polski" nr 8 z 20.IX.1924. 
se AZHP, 158/VI, 1925, t. 70, .poz. 2. 
87 P.osłowie rewolucyjni w Sejmie, Warszawa 1961, str. 177. 
88 „Ro.botnik" nr 283 z 15.X.1924. 
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całkowita zagłada, o ile nie zostaną niezwłocwie zastosowane ś::rodki 
zapobiegawcze. W związku z tym w lutym ·delegacja przemysłowców 
z prezydentem miasta złożyła wizytę wojewodzie. Delegacja postulowała, 
by władze wojewódzkie poczyniły starania w celu · uzyskania zamówień 
rządowych dla przemysłu włókienniczego, uprzystępnienia kredytów 

. 
niskoprocentowych oraz zastosowania ulg podatkowych. Zdawano sobie 
sprawę, że wysunięte dezyderaty są tylko półśrodkami. Znowu w ko­
łach przemysłowych powszechnie wyrażano opinię, że „.:. tylko nawią­
·zanie ·normalnych stosunków handlowych z Rosj.ą da możność należy-
tego roZiwoju" przemysłu białostockiego 89• · • · -

· 
· 

; Sytuacja gośr)odarcza zubożała robotników białostOchlch. W lutym 
1925 r. zarejestrowano w Białyinstoku · 5957 bezrobotnych;� praśa · poda­
wała, że licz.ba .Poszukujących pracy przekracza 7 tys. Z tego tylko 
4200 osób uprawnionych było do korzystania z zasiłków przez ra..:-17.

tygodru. Sumy wydane na pomoc bezrobotnym śWiadczą w p�ej mie­
rze o rozmiarach tego zjaiwiska. Od 18 sierpnia do 8 października 1924 r: 
wydano 136 505 zł, od 26 paź<:Iziernika 1924 r. do 30 lutego 1925 r: wy­
dano 208 056 zł, z tego w samym styczniu 1925 r. - 101 352 zł. PI'Ze­
cięt.ny zasiłek tygódnio\vy · wynosił 8 zł 60 gr, najwyższy 17 zł · 50 gr, 
najniższy ·5 zł 38 gr. Wysokość zapomogi .żależała od wielkości . zarob­
ków i liczebności i:-od2iny. 90. Na licznych zebraniach związkowych i wie­
caćh organizowanych ·przez klasowe związki · zawodowe przy czynnym 
udziale komunistów: domagano · się zatrudnienia · bezrobotnych i zwięk­
szenia Śum na zapomogi. Licząc się z nastrojami . robotników nawet en­
perowskie związki włąc·zyły się do kampanii w obronie bezrobotnych. 
Dnia 10 lutego oddział ZZP przy współudziale p0słów klubu sejmowego 
NPR C i s  z k a  i ·M i c h  a 1 a 1k a zorgani:żował wiec. W przyjętej rezo­
lucji p(>stuluje się, by rząd udzielił .pomocy białostockim fabrykantom
w uruchomieniu fabryk, objął opieką ustawową bezrobotnych;· a także 
kont.rolował wykonanie uśtawy· o · 8-godzinriym dniu pracy 91• ' ··
--� W trudnych „ dla białostockich _ robotników · iniesiącach zim6wych 
mviązki zawodowe i partie prowadziły kampanię· polityezną, związaną 
ż wyborami do Kasy Chorych. Zgłoszono następujące Usty:- robotników 
katoli'Ckich, związku „Praca", PPS i klasowych . żwiązików zawodowych, 
Bundu · i komunistyczną pod n�ą Komitet Wyborczy Lewicy Kla5o-

- wych Związków Zawodowych w Białymstoku. Na liście lewicy figuro­
wało 25 nazwisk robotników z działaczem ·zwią.tlrowym Janem Bogda­
nem. Tyleż · samo nazwisk na czele · z  Aleksandrem M u  s z y ń s k � m, 
sekretarzem OKR PPS, zawierała lista PPS i klasowych związków za­
wodowych. · W dniu 15 lutego odbyły się wybory do Kasy Chorych; 

e9 „Białostocki KlllI'ier Polski" nr 117 z 6.II.1925. ·· ·'
" ,.Białostooki Kurier Polski" nr 119 z 8.1'I.19i25. 
91 „Białostocki K:urier Polski" nł' 123 z 13.II.1925. 
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wzięło w nich udział 3595 osób, co stanowiło 45% uprawnionyeh do gło­
sowania. Poszczególne listy otrzymały następująeą ilość głosów: PPS 
i klasowe związki zawod0<we 126, Bund 1033, zw. chrześcijańskie 903, 
związki enperowskie (ZZP) 688. Lista lewicy (nr 6), chociaż ją w ostat­
niej chwili unieważniono, otrzymała 375 głosów. Niewielką ilość gło­
sów uzyskała lista PPS jakoby z tej przyczyny, że spora grupa robot­
ników, zwolenników PPS, wobec bezrobocia · utraciła prawo głosu (juz 
jako nie ube21pieczona), a poza tym, że wielu robotników wobec trudnej 
sytuacji nie przejawiało zainteresowania wyborami „. W wyborach do 
Kasy Ch.orych ilość w:yskanych •gło$6w przez poszczególne ugrupowania 
wydaje się, nie . je8t adekwatna do posiadanych przez te ugrllpowania 
wpływów. Niemniej jednak wyniki tych wyborów świadczą o małej po­
pularności PP8 i stosunkowo dużych wpływach komunistów. Lista Le­
Wicy mirnó• nagonki związków prawicowych i ataków .ppg oraz szykan 
ze strony władz uzyskała . wcale pokafoą lic21bę .głosów. 1Wybory do 
Kasy Chorych jeszcze raz potwierdziły wielkie rozbicie ruchu zWiąz­
kowego białostockiego proletariatu. W latach 1924-1925 zanotowano 
niewielką ilość strajków. Zastój gospodarczy i ogrom!la arrnia beżrobot­
nych nie sprzyjały prowadzeniu walki o podwyżkę płac. 

W 1926 r. w okresie przewrotu majowego w Białymstoku nie odbyły 
się żadne akcje polityctne popierające P i ł s u d s ki e g o, chociaż zac 
równo PPS, jak 4 OK KlPZB .w zasadzie zmianę tę · zaakceptowały !i:ł 

Znaczne ożywienie w białdstockirn przemyśle włókienniczym nastąpiło 
w II połowie 1926 r. Uruchomiono nawet fabry<ki, które ·od kilktl' ltit były 
nieczynne. Zanotowano ·duży popyt na stoswnkowo tanie WJ!rb"by bia� 
łostockiego przemysłu wełnianego; Brasa podawała, że fabrykanci wy­
przedali wszystkie nagromadzone zapasy, że otrzyma!ll duże ·"zaniówiec 
nia . rządowe. Ożywieniu w przemyśle włókiennic.zym nie towarzyszyła 
aktywność b:mych gałęzi przemysłu, dlatego też w li!pcu 1926 r. zate­
.jestrowa.nych było w PUPP 2800 bezrobotnych „. W okresie koniUn­
ktury włókniarze i robotnicy innych zawodów podjęli walkę o polep­
szenie·sw-,Ych warunków życiowych . 

. Na początku lipca klasowe � zawodowe włókniarzy przygo­
towywafy sllrajk. Na zebraniu 8 lipca sformułowano żądania: podwyżkę 
płac o 37-50% „ i zniesienie banów, którymi wielu fabrykalltów płaciło 
robotnikom. Panieważ fabrykanci mimo pośrednictwa inspeiktora pracy 

" ,,Rob<>tnil<" nr 49 z 18.Il.1925; ,,Białostocki Kurier Polski" mr 124 z 15 i nr 
127 z 18.II;l925. 

"' l\atrz: ,,No;wy Przegląd 1927-1928" (reedycja), .tr. 238 i dalsze. 
" „Blało.tocld Głos Codzienny'' nr 13 z 13. VII.1926. 
" Bial®toccy wlókntane bwierdzili, że nawet Jeśli otrz:ymują pod:wy;,kę .o 37-

5-0"/o, to i tak plaea włók'lilarey blałost-Ockteh bljdzie o 25"/o niższa od zatrudnionych 
w tym samym zawod'.?ie w � • .
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kategorycznie żądanie włókniare:y odrzucili, strajk rozpoczął się 13 lipc;a. 
Charakterystyczną postawę zaprezentował ehperowski związek „Praca". 
Przed wybuchem strajku dekfarował, że też jest za rozpoczęciem walki. 
Kiedy tylko fabrykanci oświadczyli (w dniu wybuchu strajku), że zga­
dzają się na 100/o podwy�kę �klasowy związek żądał 37-500/o), związek 
„Praca" szybko się wycofał i w miejscowej prasie ogłosił: „Związek Pra­
ca dotychczas do strajku się nie przyłączył i za· następstwa tegoż nie 
bierze żadnej odpowiedzialności". Strajkowało przeszło 2600 robotników 
z 48 fabryk. Każdy dzień przynosił fabrykantom duże straty, stąd dą­
żyli oni do szybkiej likwidacji konfliktu. W dniu 16 lipca obie strony 
doszły do porozumienia. Włókniarze otrzymali 160/o podwyżkę i zapew­
nienie, że wypłaty bonami będą ograniczone, ale niezupełnie · . zlikwi­
dowane, bowiem jak · tłumaczyli fabrykanci, zamówienia rządowe po­
krywane są tylko w 600/o gotówką i stąd przemysłowcy zmuszeni są 
wypłacać robotnikom częśdowo bonami. Była to jedna z form wyzysku 
robotników, którzy za bony lrupowali w sklepach należących przeważ­
nie do fabrykantów. Nie we wszystkich fabrykach włókniarze zgadzali 
się z 160/o podwyżką. W fabryce N o w i k a - włólmiarze nadal stTajko­
wali, żądali 2 10/o podwy:hltl płac. Po kilku dniach strajk przerwano nie 
osiągnąwszy rezultatów 96• Komitet Okręgowy KiPZB oceniał, że zwy­
cięstwo jest · połowiczne. Wyniki byłyby znacznie lepsze, gdyby walkę 
białostockich robotników poparli włókniarze łódzcy. Materiały źródłowe 
nie dostarczają dowodów świadczących o możliwości osiągnięcia przez 
włókniarzy większej podwyżki. W okiresie względnej stabilizacji gospo­
darczej podwyżka płac nawet o 160/o miała pewne znaczenie 97• 

W drugiej połowie 1926 r. zanotowano w Białymstoku. kilka mniej­
szych strajków. Dnia 30 lipca wybuchł strajk garbarzy, kierowany przez 
klasowy związek zawodowy. Związek enperowski nie popaTł tej walki. 
Robotnicy domagali się 2 5°/o podwyżki; po 6 dniiach walid, uzyskaw­
szy 200/o, przystąpili do pracy. · Na początku sierpnia przez kilka dni 
walczyli pod kierownictwem klasowego zwiążku zawodowego robotnicy 
zakładów metalowych. Związek ZZP nie poparł strajku. Żądano 30°/o,

osiągnięto 200/o podwyżki płac. Robotnicy 2 fabryk dykt w wyniku 
kilkudnioV'.'..ego strajku, uzyskali u H a  1 s b a c h  a 160/o, a w· fabryce 
B r  a u n a 200/o podwyżki zarobków 98• W tym roku wzmogły się ataki 
na 8-godzinny dzień pracy. Nawet miejscowa prasa burżuazyjna częst<> 
zwracała na to uwagę inspektora pracy. Na przykład w fabryce włó­
kienniczej. S z p i  r o  robotnicy pracowali do 12 _ godzin dziennie. 

" „Robotnik" nr 19-1-195 z 14-18.VII.1926; „Białostocki Głos Codzienny" nr 14 
. z 13.VIl.1926; nr 25 z 25.VII.1926. . 

9� AZHP, 163(V-2), Białystok 1926, poz: 1, 158/VII-1926, t. 81, poz.' 1. _ 
98 „Białostocki Głos CodzieIJny" nr 24-43 z 24.VII!-12.VIII.1926. 
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a w przędzalni Złotowa i Londyńskiego robotnicy pierwszej i drugiej 
zmiany byli zatrudniani na trzeciej nocnej zmianie 9.9• 

Główną akcją polityczną w 1927 r. była kampania wyborcza do 
władz samorządowych. W Białymstoku w wyborach do Rady Miejskiej 
zgłoszono 16 list. Komitet Miejski KPZB wspólnie z P.PS-lewicą wy­
stawił listę pn. „Blok Robotniczy". Na zebraniach i wiecach komuniści 

. zapoznawali robotników z platformą wyborczą Bloku. Robotniczego, 
w której na czoło wysuwano hasła: wallka z faszystowską dyktaturą, 
ustanowienie rządów robotniczo-chłopskich, unormowanie stosunków 
z ZSRR, przestrzeganie 8-godzinnego dnia pracy, podwy2'ka płac, praca 
bezrobotnym, ziemia chłopom ·bez wykupu. .Przed samymi wyborami 
listę komunistyczną unieważniono. Kampanię przedwyborczą komuniści 
wykoreystali do popularyzacji haseł partii. PPS zdobyła trzy mandaty. 
Część głosów oddanych .na PPS uniewa.żmiono. Z tego też powodu peł­
nomocnik PPS bezskutecznie protestował w Głównej Komisji Wybor­
czej, domagając się. przyznania czwartego mandatu. W wyborach samo­
rządowych dzięki różnym machinacjom, a także rozibiciu ruchu robot­
niczego ugrupowania sanacyjne odniosły zwycięstwo 100. W tym roku 
odbyło się ki1!ka procesów komunistów m. in. (6.X:1927 r.) przeciwko 
Abramowi C z e  ·r n i c h o  w o rw i, oskarżonemu o rozrzucanie odezw 
KPZB w czasie wiecu bezrobotnych w listopadzie 1926 r. w teatrze 
„Pałace" (skazano go na 3 lata więzienia) oraz przeciwko Ester S o n  e n­
b e r g  techniczce (kolporterce) KPZB. Sąd Okręgowy w Białymstoku 
skazał ją na 4 lata więzie'nia 101. • 

-

„ W 1927 r. dwukrotnie strajkowali włókniarze żądając podwyżki 
płac 102• Były to alkcje o charakterze ekonomkznym� kierowane przez 
klasowe związki zawodowe. Pierwszy zatarg wybuchł w końcu maja 
i trwał do 4 czerwca, brało w nim udział około 4 tys. włókniarzy z Bia­
łegostoku. Uzyskano 12-1541/o podwyżkę, żądano 25-0/0. Drugi strajk 
wybuchł w miesiącu lipcu. Przez kilka tygodni robotnicy walczyli o no­
wy cennik, uwzględniający 370/o podwyŻ'kę płac. Uzyskano 1 'r/o. 
W strajku alktywny udział \Więły organizacje KPZB, które w ulotkach 
i odezwach mobilizowały walczących do wytrwania, do jedności działa­
nia. W drugiej połowie 1927 r. zanotowano w Białymstoku następujące 
krótkotrwałe strajki ekonomiczne 1oa. W fabryce kapeluszy Nowika straj-

99 Taanże. 
100 T. G 1 i n s k a  j a, KiP�B rukowoditiel oswoboditielnoj borby trudiaszci:icbsja 

Zapadnoj Biełorusi, Mińsk 1965, str. 159-161; „Robotnik" nr 319 z 20.XI.1927 i 23. 
XIl.1927; „Dziennik BiałostOcki" nr 136 z 18.V.1939. 

· 

101 „Gazeta Białostocka" nr 27 z 7.X. i nr 31 z ll.X.1927. 
io2 „Czerwxmy Sciag" ra 5/55, deka.br 1927; ,,!Wbotnik" z dnia 31.V.1927; ,,D7lien-. 

ni·k Białostocki" nr 145 i 156 z 25.V. i 5.Vl.1927. 
- •· 

103 „Robotnik" nT 179 z 2.VII.1927; nr 178 z 1.VII.1927; nr 262 z 24.IX.19':27; 
„Dz:ennik Białostocki" nr 288 z 15.IX.1927. 
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kował-0 248 robotników od 28 czeriwca do l lipca . .  Uzyskali 7_;17°/o 
podwy.zkę zarobków. W lipcu strajkowali robotnicy w fabryce mebli 
F u k s  m a  n a, w fabryce maszyn i narzędzi .rolniczych P o  1 a ń s k i  e­
g o  i L u s t  e r  n i ik a oraz fabryce wyrobów żelaznych , G o  t 1 i b a. 
We wrześniu straj1kowali fryzjerzy. Żądano 3�500/o podwy?Jki. Akcje 
te zakończyły się częściowym zwycięstwem. Ostatnią wa1ką w tym 
roku był październ�kowy strajk nauczycieli szkół żydowskich. Po kilku 
dniach strajku postulaty nauczycielskie częściowo zostały uwzględnione. 

Sanacja po umocnieniu S\YOich pozycji zdecydowała się w · 1928 r. 
na przeprowadzenie .WJlborów do Sejmu. Utworzyła w tym celu organi­
zację tzw. Bez.partyjny Blok Współpracy z Rządem (BBWR). Dla za-· 
pewnienia sobie - zwycięs'twa zmobilizowała cały aparat państwowy. 
Wreszcie zaStosowclla ostre represje przeciwko komuńistom i związanym 
z nimi organizacjom an1;yfaszy�towskim. Stosowano także pewne szyka­
ny wobec PPS.- Białostoccy komuniści w wyborach · wystarwpi listę pod 
nazwą „J edność RoQ<>tmiczo-Chłopska", .. oznaczoną �umerem „13". Ko­
mitetowi wyborcz�u nie· udało się zwołać ani jednego legalnego ze­
brania · przedwyborczego. Stąsowano represje wobec komunistów i ich 
sympatyków. W odezwie. KC �PZB; ocenią.jącej kampanię wyborczą, 
czytamy: ·„Jeszcze nie jesteśmy w· stanie podliczyć wszystkich ofiar ter­
roru wyborqego. Wielu z nich po prostu przepadło bez wieści... Ale wie­
my, że tysiące robotników i włościan, których <i:wina» polegała na · tym 
jedynie, że trzymali oni w ręku kartki z numerem 13, zostali wrzuceni 
do więzień". Mimo unieważnienia listy „Jedności Robotniczo-Chłop­
skiej" w białostockim okręgu wyborczym na „13" padło 16 637 głosów 
przy frekwencji Wyborczej 69,750/o. W porÓWlllaniu z wyborami 1922 r. 
był to poważny przyrnst głosów, jeszcze jednak o połowę mniejszy niż 
PPS (34 785 głosów). „Robotnik" donosi także o szykanowaniu PPS, 
m. in. o aresztowaniu sekretarza Zw. Zaw. Robotników Przemysłu 
Drzewnego R. M a c a n k o  ip a za przemówienie wygłoszone na wiecu 
przedwyborczym o cenzurze i utrudnianiu kolportowania literatury 
PPS 11». Wybory do SejII?:u 1928 r. świadczą o wzrastających wpływach 
komunistów, a także PPS. · 

. Po przewrocie majowym w Białymstoku, tak jak i w całej Polsce, 
wz-rastała fala strajkowa. Atakom kapitału na płace przeciwstawiali 

· się robotnicy za pomocą strajtk6w. W parze z atakami kapitału szła fa­
szyzacja życia w kraju. Zaostrzały się represje wobec rewolucyjnych 
oragni.Żacji roQ<>tniczych i chłopskich. 

Dnia ·17 · kwietnia 1928 r. w Białymstoku rozpoczął · się „monstrualny"
_ 

1°' AZHP, IV-3/!1 92�, poz. 2; „Robotnik" nry 62, 73, 75 z 2, 13 i 15.UI.19.28; 
Statystyka wyborów do Sejmu i senatu odbytych 4 i 11 macrca 1�28 r., GUS, 
Warszawa 1930, str. XXXIV. o:raz T, i K. Riz e p e c c y, Se)m i Senat Rzeczypospoli-
tej P-0lslńej 1928---1933, Poznań 19.29. 

· 
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Ryc. 3. Gn.ą>a członków .KPZB sądzona w procesie 133 

proces 133 członków i sympatyków KPZB. Na proces z białostockiego 
więzienia doprowadzono 94 oskarżonych, reszta odpowiadała z wolnej 
stopy. W odległości 20 m od gmachu sądu kordon policji przegradzał 
ulicę. Legitymowano przechodniów. Tylko nieliczni krewni oskarżonych 
w drodze losowania otrzymali kartę wstępu na salę rozpraw. W gmachu , 
sądowym peł•no policji. Wezwano 200 świadków. A!kt oskarżenia i do­
wody winy stanowiły kilka tomów objętości. Oskarżeni o działalność re­
wolucyjną i dfliałanie przeciwko ustrojowi burżuazyjnemu wykorzystali 
salę sądową dla złożenia bojowych antyfaszystowskich deklaracji, skie­
rowanych przeciwko uciskającemu mniejszości narodowe rządowi Pił­
sudskiego. Szczególnie bdhaterską postawą wyrómiła się młoda komu­
nistka Wiera C h o r u ż a. W czasie przesłuchań wielu oskarżonych 
oświadczało, że torturowano ich w czasie śledztwa. Zapadły ciężkie wy­
roki. Proces trwał 26 dni. Wyraki były w wysokości od 8 lat do 1 roku 
więzienia. -Po odczy·taniu wyroku sądzeni członkowie KiPZB zaczęli śpie­
wać „Międzynarodówkę". Policja, jak pisała burżuazyjna prasa, „ ... we 
wzocowym porządku ujęła w karby komunistyczne rozibest�ienie" 1115• 

1116 Szczegółowo o procesie patrz: ,,Dziennik Białostocki" z lB.l.-5.VI.1928; Ko­
muniści Biaiost.occzyzny ... , o.c., str. 100-102; �PP, Wspomnienla z pola wałki. 
Warszawa l95l, str. 99-103 (!Wspomnienia E. O r ł o w a  k i e  j). :-: 
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. „Robotnicy białostoccy w rozmaitych formach starali się wykazać s�oją 
solidarność z walczącymi ·braćmi na ławie 'oskarżonych. Proces „1 33" .. .  
zdemaskowa·ł nieludzkie metody sanacji, stosowane wobec więmiów po­
litycznych, skompromitował reżim faszystowski i podniósł jeszcze bar-
dziej autorytet partii komunistycznej" 1°'. 

· 

Jeszcze nie przebrzmiały echa procesu „133", a Bfałystok znowu stał 
się miejscem, w którym rozegrała się wielka batałia klasowa - po­
wszechny strajk włókniarzy 117• Już w czasie wiecu I-majowego, zorga-

„ 

Ryc. 4. Mikołaj Orechwo, czołowy działacz 
Komunistycznej Partii Zachodniej Białorusi 

nizowanego przez PPS i Bund, do którego przyłączyli się komuniści, 
w przemówieniach sekretarza OKR PPS Muszyńskiego i F I  o m e n­
b a u � a z Bundu wiele miejsca poświęcono trudnej sytuacji włóknia­
rzy·. Protestowano przeciwko przedłużeniu dnia roboozego, stosowaniu 
tzw. racjonalizacji, zmuszającej robotników do podnoszenia wydajności 
pracy kosztem zwiększonego wysił!ku fizycznego, przeciwko obniżaniu 
zarobków różnymi formami płac. Komuniści wnosili okrzyki aintyrządo-

11• Fragment z przemówienia Aleksandra Z a w a d z  k i e. g o, wygłoszonego na 
akademii w Białymstoku w 1958 r. z okazji 40-lecia KIPP, „Gazeta Bi:ałostocka" nr 
296 z 13-14.XII.1958 r. 

m AZHP(V-2) Białystok 1928, poz. l; ,,Robotnik" nry 151, 155, ies, 170 i 191 
z 1, 5, 15, 20.vr. i 10.VII.1928;. „Dziennik Białostocki" nry 121, 124, 155-177 i 182 
z 2, 5.V., 5-27.VI., 2.VII.1928. 
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we oraz rozrzucali odezwę pt. „Platfor;ma komunistycznej młodzieży 
w Polsce". Żądano pracy dla berobotnych. Mimo sezonu produkcyjnego 
w lecie 1928 r. wielu było bezrobotnych. W końcu kwietnia zarejestro­
wano 4487 bezrobotnych, z tego 2630 włókniarzy, w lipcu bezrobocie 
zmniejszyło się do 2734 (1494 włókniarzy), nadal jednak było wysokie. 
Sytuacja bezrobotnych była beznadziejna. Prasa często donosiła o sa­
mobójstwach z tego powodu. Dnia 29 czerwca na ul. Giełdowej znale­
ziono mężczyznę w agonii, w skurczonej dłoni trzymał buteleczkę 

Hp ,,•r6">MI )Je� _,..„. �!4<.� 
... „W"l04 '1łf _,......_, „ ... , T9 „ •• -.n� ....... 
„ -1etat•łt� ""'SlY':ttt"'i 'er" ..!iw !4, 1tu· °"ł 
jP"-��-„ ..W.a ..-tpa• GIL ... „-t1.ir..• 

•. :�·: ot.it.ho tir •. :,,.,.�'. •1en��1t;,! 

1t'• I„: „: .a..\ HJ.I• Ił; ' 1  „. 1 • l••1 ... , .• „1t. te), 
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Ryc. ll. Fotokopia pier.wszej strony „Do Walki" 

11 - Studia I matertłlły do dzleJ6w .•• 
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z esencją karbolową. Był to Józef R o t  s z t  e j  n lat 28, bezrobotny, 
który targnął się na życie nie mogąc otrzymać pracy. W znalezionym 
przy nim liście prosił, by ubranie jego oddać innemu głodującemu bez­
robotnemu. Dnia 4 czerwca tegoż roku rozpoczął się powszechny strajk 
włókniarzy, kierowany przez związki zawodowe. Później przyłączył się 
także związek „Praca". Już pierwszego . dnia .strajkowało 2588 robotni­
ków z 42 fabryk. Następnie do strajku przystąpili lonkietnicy (chałup­
nicy) oraz robotnicy Wasilkowa. Na wiecu w dniu 8 czerwca postano­
wiono strajk rozszerzyć na cały okręg włókienniczy, by tym samym 
uniemożliwić białostockim fabrykantom realizowanie pilnych zamówień 
w zakładach Supraśla, Michałowa i innych miejscowościach okręgu. Du­
ża grupa włókniarzy białostockich z R e g i  n e 1 ą, J e  l_i n e m  i B e­
k i e  r s k i  m odbywała marsze . do fabryk okręgu i agitowała robotników 
o przyłączenie się do strajku. 

Komitet Strajkowy, składający się z przedstawicieli kl. zw. zaw., zw. 
„Praca" i delegatów fahryoznych, wysunął żądania 300/o podwyżki (fa­
brykanci gÓcmli się na 6°/e), 8-god!'linnego dnia pracy, angielskiej sobo­
ty, urlopów, wypłacania zarobków gotówką, a nie bonami, polepszenia 
warunków ):rigieny ·pracy, utworzenia żłóbków w fabrykach, przyjmo­
wan�a i zwalniania robotników tylko za pośrednictwem związków zawo­
dowych itp. W rO'kowaniach brali udział: okręgowy inspektor pracy 
Butwiłowicz, starosta i delegat Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 
Już 25 czerwca· tegoż roku inspektor pracy podkreślał, że „w rodzinach 
robotniczych daje już się odczuć głód i że w interesie robotników jest 
możliwie rychłe zakońCzenie sbrajku". Na proponowany arbitraż straj­
kujący się nie zgodzili. Ostatecznie dopiero na ogólnym zebraniu włók­
niarzy 26 czerwca upoważniono delegatów do podpisania umowy. Na 
mocy zawartej umowy robotnicy wszystkich ' rodzajów wytwórczośCi 
przemysłu włókienniczego otrzymjwali 90/o podwyżkę zarobków. Pod­
stawą obliczania był cennik z 1927 r. Nowe stawki wchodziły w życie 
od dnia uruchomienia fabryk Do pracy mieli być preyjęci wszyscy ro­
botnicy zatrudnieni przed strajkiem. Tak się zakończył jeden z więk­
szych strajków powszechnych włókniarzy białostockiego okręgu włó­
kienniczego. Wspomnieć należy o walce robotników innych gałęzi prze­
mysłu_ Od 14.V do 3.Vl.1928 r. strajkowali robotnicy fabryki wy;robów 
żelaznych A s ik e n a z e g o  i S z w a r c a. Uzyskali 100/o podwyżkę. 
Przez dwa · tygodnie strajkowali . (21.V.-5.VI.) pracownicy zakładów 
drzewnych i przez 8 tygodni - 120 ·robotników zakładów piekarniczych. 
Były to strajki częściowo zwycięskie„1�.

· 

Największą bitwą strajkową proletariatu polskiego w 1928 r. był 
październikowy strajk 100 tys. włókniarzy łódzkich. Inicjatorzy tego 

-
106 „Robotnik" ru:-y 178, 252 i 258 z 1. VII., 9.IX. i 15.IX.1928; ,,Dziennik Biało-

stocki" nry 155-157 i 299 z 5-7.VI. i 27.X.1928. 
· 
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strajku KPP i lewica związkowa wezwały proletariat polski do \!dzie­
lenia poparcia walczącym. W Białymstoku z uwagą śledzono . rozwoJ 
wypadków łódzkich. Włókniarze białostoccy, chociaż sami zmęczeni nie­
dawno zakończonym strajkiem, deklarowali na zebraniach, że podejmą 
walkę solidarnościową, jeśli strajk łódzki będzie się przedłużał 100• 

W latach 1926-1928 w białostockim przemyśle zapanowała względ­
na stabiliz!:lcja gospodarcza. Wyraziła się ona we wzroście produk�ji 
i zmniejszeniu bezrnbocia. Jednym ze źródeł stabilizacji było duże n.asi­
lenie się wyzysku robotników. Na tym podłożu narastała fala śtrajkÓw 
ekonomicznych. Najbardziej aktywną grupą byli włókniarze, którzy 
w ciągu · trzech lat . przeprowadzili cztery powszechne strajki. Szczegól­
nie masowy i zacięty był strajk yv roku 1928. W tym okresie wzmożo­
nych walk klasowych wzrosły liczebnie klasowe związki zawodowe. Po­
ważne wpływy mieli w nich komuniści. Wojewoda białostocki w spra­
wozdaniu do MSW (w XIl.1924 r.) donosił, że „ ... proces bolszewizacji 
związków zawodowych zaszedł bardzo daleko" 110• Coraz ba�dziej . kur­
czyły się wpływy chadeckich i enperowskich związków zawodowych. 

V. Położenie robotników Białego;toku w latach kryzysu 
gospodarczego:Strajki powszechne włókniarzy 

W latach kryzysu gospodarczego (1929....:._1933) produkcja przemysłu 
białostockiego malała. Najniższą liczbę ·.zatrudnionych zanotowano 
w 1930 · r. W 1931 r. na skutek likwidacji "�bnych przedsiębiorstw 
liczba zakładów czynnych zmniejszyła. się w sfosun'ku do 1928 r. o 24!1/o. 
Rok 1932 był najtrudniejszy dla biało$te.ckiego przemysłu włókienni&ze­
go. Wprawdzie zatrudnienie wzrosło · nieznacznie w porównaniu z ro-. . - I 
kiem poprzednim, j_ednak produkcja zmalała (1931 � wyprodukowano 
6,7 mln kg tkan�n. w 1932 r. -'-- 5,4 mln kg) . .  Prawie połowa wyprodu­
kowanych w tym roku towarów nie została sprzedana wobec braku na-
bywców 111• ' 

W okresie krYzysu gospoda'l"czego pogorszyło się położenie robotni­
ków białostockich. Wzrosło bezrobocie. Według sprawozdań Urzędu Wo­
jewódzkiego z 1932 r. w Białymstoku było bezrobotnych: w styczniu -
6394, w sierpniu - 2466, w listopadzie - 2393. Większość bezrobotnych · 

stanowili wiókniarze. Sytuacja bezrnbotnych była wyjątkowo trudna. 

109 „Robotnik" nr 290 z 18.X.1928 i nT 307 z 31.X.1928. 
11° Centrałne Archiwum MiaJ.'isterstwa Spraw Wewnętrznych (CAMSW), Urząd 

Wojewódz;ki Białostocki (UWB), A/II, str. 5. 
111 Sprawozdanie o stanie go'Spodarczym �by Przemysłow-0-Handlowej w Wilnie 

w .1932 r., Wilno 193:!, str. 107 i „Wiadomości Statysty:ezne m. Białe�ostoku za l_at!l 
1929-1934", Białystok 1934, t. II, str. 4 i 12." · , . ..,. 
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Tylko część otrzymywała zasiłki ustawowe. W 1933 r. w styczniu wypła­
cono 1600 zasiłków, w listopadzie 40, chociaż zarejestrowanych poszu.:. 
kujących pracy było 2393. Sytuacja bezrobotnych niepokoiła władze 
administracy jne. W dniu 17 września 1931 r. powołały one Wojewódzki 
Komitet d/s Bezrobocia, nad którym objął przewodnictwo wojewoda 
M. Z y n d r a m - K o ś  c i a ł k o  w s  k i. Pomoc Komitetu polegała naj­
częściej na wydawaniu· obiadów, za które należało odpracować przy ro­
botach publicznych. W grudniu 1931 r. wydano 8700 obiadów, w stycz­
niu 1932 r. - 10 263, w marcu - 4963, w maju - 3553. W maju 1932 r. 

' 

Ryc. 6. Alojzy Sokolski lewicowy działacz PPS i klasowych 
związków 'Z8Wodowych, obecnie członek PZPR, jeden z pio­
nierów odbudowy przemysłu białostockiego po II wojnie 

-światowej 

wstrzymano akcję Komitetu z braku fundUŚzów. Fabrykanci 
0
nie popie­

rali tej akcji. Jak donosił wojewoda, „właściciele nieruchomości" 
w okresie sześciu miesięcy 1932 r. wpłacili na fundusz .„ 45 zł 111• 

Trudna była też sytuacja robotników częściowo zatrudnionych. Pła­
ce ciągle obniżano. Na przY1kład zgodnie z umową zbiorową z 1928 r. 
przeciętny dzienny zarobek włókniarza powinien wynosić 4,5-6 zł. 

11• W służbie społeczeństwa, Materiały sprawozdawcze Wojewódzkiego Komitetu 
dis Bezrobocia w Białymstoku, Białystok 1932-1933, str. 8; CA.MSW, UWB, spr. za 
I, VIII i IX.1932 r. 
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W okresie kryzysu tygodniowy zarobek wynosił 10-15 zł, a więc o po­

łowę mniej. Płace włókniarzy wg obliczeń dra K. K 1 o t  z n e r  a wyno­
siły w roku 1932 zaledwie 51,30/o płac nominalnych i 77"/o płac realnych 
z 1927 r. Jes2lcze niższe były płace kobiet i młodzieży. Na skutek depre­
sji na rynku krajowym i zagranicznym ceny na białostockie towary 
spadły i fabrykanci dążyli do zmniejszenia swych strat przez obniżenie 
kosztów robocizny. Obniżali płace, przedłużali czas pracy bez wynagro­
dzenia lub bez opłacania ustawowych 500/o za godziny nadliczbowe. 
Zdarzały się wypadki długotrwałego zalegania z wypłatą. Warunki pra­
cy w fabrykach nie odpowiadały podsta�owym wymaganiom be�ie­
czeństwa i higieny pracy. W 1930 r_. inspektorzy pracy stwierdzili 
w Białymstoku 7537. wykroczeń zarządów zakładów . przeciwko obowią­
zującym przepisom o urządzeniach ochronnych i higieniczno-sanitar­
nych, zaś w dwa lata później ·w 1932 r. stwierdzono 5354 takich wy-
kr�� � -

W okresie kryzysu nastąpiło dalsze pogornzenie sytuacji mieszka­
niowej. Zarówno bezrobotni, jak i pracujący starali się zmienić swoje 
dotychczasowe lokum na mieszkanie tańsze, o mniejszej powierzchni 
i gol'Szym oświetleniu: W 1928 r. komorne wyriosiło 4-50/o przeciętnego 
mie.sięcznego zarobku robotnika, zaś w 1933 r. odpowiednio 15-170/o'. 
Każdego roku setkom· rodzin robotniczych groziła eksmisja 114• 

W okresie kryzysu w przemyśle włókienniczym ostro wystąpił prob­
lem lonkietników �chałupników). Praca w tych zakładach odbywała się 
w niesłychanie antysanitarnych warunkach. Lonkietnicy nie podlegali 
inspekcji pracy. Dzień roboczy trwał 12-13 godzi.l!l. łliskie koszty robo­
cizny obniżały cenę produkcji. Fabrykanci chętnie dawali część surow­
ców do przerobu w warsztatach lonikietniczych, szczególnie w okresach 
kryzysu i dłuższych strajk.ów. Robotnicy fabryczni coraz bardziej od­
czuwali konkurencję� Z · tego }:>owodu między klasowym Związkiem 
Włókniarzy a chałupnrkami wybuchały często konflikty, które były pod­
sycane i wykorzystywane przez fabrykantów. ZwiąZek klaso\vy dążył 
do włączenia lonkietni!ków do aktualnej umowy zbiorowej przemysłu 
włó�ienniczego, do wprowadzenia w przemyśle chałupniczym 8-godzin­
nego dnia pracy i jednakowego cennika płac. 

Nie zawsze robotnicy na falkty łamania umowy · zbiorowej przez fa­
brykantów odpowiadali strajkiem. Strajk najczęściej oznaczał głód. 
Strajk uniemożliwiał ta;�e przepracowanie ustawowej ilości tygodni po-; 
trzebnej do otrzymania zasiłku w wypadku utraty pracy w martwym 
sezonie. 

_
Ro.2lpoczęcie strajku było możliwe_ na początku sezonu produk-

113 L. Gr o s f e  l d, P.ols'ka w lataeh k.ryzysu gospodarczego 1929--1933, Warsza­
wa 1952, str. 175; In's.pekcja Pracy w 1930 i 1932 r., tablica nr IV, Warszawa 19-31, 
1933 r. , ,...," 

114 „ Wiadomości Robotnicze" nr 1/9, st�zeń 1934. 
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cyjnego. Wybuch jego w późniejszych miesią�ach (jesień, zima) był dla 
włókniarzy najczęściej nie1korzystny. 

W latach 1929-1933 wystąpiły zmiany układu sił w ruchu związko­
wym. Kryzys gospodarczy, wzrost bezrobocia, ofensywa reakcji, bier­
ność przywódców prawicowo-reformistycznych w ruchu związkowym -

'J_ 

Ryc. 7. W okresie kryzysu gospodaTczego bezrobotni zalegali z opłatą 
za mieszkania. Zamieszczona na domu tablica, jedna z form napiętno­

wania dłużników 

wszystko to powodowało dalsze kurczenie się liczebności związków za­
wodowych. Szczególnie zmniejszyła się liczba członków związku enpe­
rowskiego i chadeckiego. Związeok c�ześcijański utrzymywał jeszcze 
pewne wpływy wśród włókniarzy. Przewodził mu Mikołaj Korbµt, dzia-
łacz Stronnictwa Chrześcijańsko-Demokratycznego. 

-

Prosanacyjny ZZZ w samym _ Białymstoku nie miał zwolenników, 
zapuścił natomiast korzenie w okręgu. W Supraślu i Michałowie istnia­
ły oddziały ZZZ, które miały decydujący wpływ wśród włókniarzy. 
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W ob.tonie przed ruiną, wyzyskiem i wzajemną koll!kurencją rówmez 
chałupnicy-<Włókiniarze zorganizowali w 1932 r. spółdzielnię ,;Lonkiet­
nik" i „Kooperatywę Lonkietników". W 1934 r. powstała „Spółdzielnia 
Wytwórcza Łącz". Spółdzielnie te obok zadań produkcyjnych spełniały 
także funkcję związiku zawodowego 116• .

Niedostatek mate riałów uniemożliwia dok{Xnanie oceny wpływów 
wymienionych związków chociażby od . strony ilościowej. Z materiałów 
jednak wynika, że w walkach klasowych w latach 1932-1933 decydują­
cy wpływ miały zwiąiki klasov,re. W Białymstoku klasowymi związka­
mi kierowała Okręgowa �omisja Związków Zawodowych (OKZZ), sek­
re tarzem jej od l929 r. byl tdmasz K a p  i t u  lik a 116, działacz PPS. Ze 
sprawozdania · Urzędu Wojewódzkiego . Białostockiego (UWB) z 30.XI. 
1932 r. wynika, że klasowe zwiąizki �iały �aczną ilość członkó·w·; zwią­
zek . włókniarzy 2409, . związek robotników przemysłu odzieżowego 615, . . . . \ 
szewców. 180, garbarźy 210, metalowców 250. W sumie przeszło 4400117• 

. Białostoccy komuniśei rozwinęli działałnośc w klasowych związkach 
zawodowych, tworząc tam rewulucyjną frakć)·ę. - I:-ewicę Zwią�kową. 
W pierwszych latach Jay.zystl .�ewica Zwi.ązkowa w Białymstoku nie 
miała jeszcze widocmych Wpływów. _ W je dnym z dokumentów 118 KC
KPP określono, że w 1931 r. w Białymstoku Lewica . Związikowa znajdo­
wała się w stadium „żacząt.kOwym.'-' i że pod jej wpływami znajduje się 
tylko kilka komit�t<rn/ fabrycznych. W nliarę rozwijooia się akcji straj-

"{ '.- ... \ 

115 A. W e  T w i c k i,: Białostoc�t o�ręg �,YSłu · włókienniczego do 1945 r. 
Czynniki rozwoju zagadnienia' �cik�łizacyjnego� War.si�!wa .1957�- str. 73. 

-
. 

116 T. K a p i t  u ł k a, seQu-etan OKR P..Fs· (od 1� r.), włóknia.rz łódzki, świetny 
mówca, oo·bry organ1.zator. Białostoccy koinuni:ści u:Ważali go za reprezeman.ta pra­
wego l>kir.zydła PPS. Opinii tej nie zmienili o nim do końea, chociaż jego poglądy 
(sądząc z pr:i:emówień) w latach trzydziestych wyraźnie ewoluowały na lewo. ·Zna­
lazło to m. illl. &Woje odbicie na kongreŚaeh PPS. Na XXII K<mgresie PPS (23-25 
maja 1931 r.). T. K a iP i t u  ł ka wspólnie z B. D r  o b n e r  e m i J: K a w a 1 c e m  
kierowali lewd'COwą opCX"Ly<:ją, która składała się z około 50 _ ·delegatów, reprezen­
tują.cyeh prawie 259/o organizacji terenCJWYCh. Opo.zycja damagała się zaostrzenia 
walki z sanaeją 1 energic:znego włą�zenia się PPS do kierowania waJ.kami stcajko­
wymi oc.az wysunięcia w programie partii poS'lulatu wałki o dy�aturę proletariatu. · 
Na tym· kongresie Kapitułka został wybrany żastępcą członka Rady Naczelnej PPS. · 

Z kolei na XX.III K�gresie PPS Guty 193� r .) T. KapUułka W'Spólnie z E. H r 'y­
n 1 e w  i c z  e m, delegatem z Hajnówki, należeli do opozycji lewicowej, która doma­
gała się rewołueyjnyeh śre>dków ó:2:.iałania. Kapitułkę wybrano na Kongoeśie · � 
członka Rady Naczeln'ej, ' r. • .. . 

· 

' ;{:' . .  J;; 
W okr.esie dzrałalnośd · w białostockiej organizacj1 PPS w praktyee Kapitułka 

nie reprezentował takich rewolucyjnych poglądów, jak by to W)'lllikało z jego prze­
mówień na kongresach. „z pola walki" ni' 1, 1958, str. 159-202; L. K i  e s  z c z y ń­
s k i i H. M a  1 i n o ws k 1, Ruch robotniq.y w Polsce w lafach kryzysu gospodar­
czego (1929-1933), Warszawa 1963, 

·
str. 56-57; Relacja Wacł.aiwa P y r:  k i  i innyc łi! 

ur C·AMSW, UWB, s.pr . .z 30.VL1932. -�---... -� 

ue „Nowy Przegląd" IX/X.1931, nr 9/10, str. 64. : · . ,  ·. •J.:::· ., 
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kowych i działalności komunistów w ruchu zawodowym Lewica Związ­
kowa zdobywała coraz większe maczenie. W '  1932 r. we wspomniany� 
sprawozdaniu UWB określa się wpływy komunistów w związku włók­
niarzy na 50/o, związku robotników przemysłu odzieżowego na 24°/o, 

Ryc. 8. Wolf WołkowySlk:i, członek KlP'ZB, działacz Lewicy 
Z'Wiązkowej, jeden z czołowych tprzywódców 5trajku włók­
niarzy w ldl33 r. Wiele lat więziony przez sanację. Zginął 
w boju w sierpniu 1943 r. w czasie powstania w gettcie 

białostockim 

szewców 101/o, garbarzy 80/o i metalowców 104'/o 119• Aczkolwiek dane 
UWB są tendencyjne i uproszczone, to jednak mówią one o fakcie bez­
spornym, że Lewica Związkowa miała swoje wpływy we wszystkich 
oddziałach klasowych związków ·zawodowych. W Lewicy Związkowej 
działali znani i cenieni przez robotników białostockich aktywiści związ­
kowi Wolf W o ł k o w y s k i, L e j b - L e j w e, Zofia · G r o d z i 'k, Józef 
P y r k o, Wacław P y r 1k o, Albin R o z w a d o w s k i, Szachna W e ·b­
m a n i inni. Lewica Związkowa odegrała ważną rolę w organizowaniu 
walk strajkowych. Skupiała nie tyllko komunistów i sympatyków KPP, 

ut CAMSW, UWB, spr. z 30.VI.1932.' 
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ale. i wielu członków · PPS o rewolucyjnych poglądach. W pierwszych 
latach kryzysu w Białymstoku nie notowano większych wystąi>ień pro­
letariatu. Ilustruje to tabela zatargów w dwóch gałęziach przemysłu uo. 

I 
Ilośó strajk6w � Liczba straconych rob./dni 

Lata przemysł przemysł prr.emysł prz.emyeł 
włókienniczy garba.reki - włókienniczy garbarski 

1929 2 2 I 380 3180 
1930 4 1 I 4848 82 
1931 4 4 7046 3900 · 

;.. Ilość strajków w tych dwóch gałęziach wytwórczości w latach 1929 
i 1930 jest niewielka, znacznie wzrasta w 1931 r. Zatargi przeważnie 
obejmowały jeden lu1b kilka zakładów. Z niewiel!kiej liczby straconych 
dni roboczych wynika, że były to akcje krótkotrwałe. W tych latach 
uwydatnił się wyraźny spadek ruchu strajkowego w porównaniu z po­
przednimi latami. 

-
· ·. 

W latach 1929-1 931, w miarę jak pogłębiał się kryzys, wzmagały się 
ataki przemysłowców na płace. Z tego powodu najczęściej wybuchały 
nieliczne strajki. · O niektórych wspomina ówczesna prasa. W końcu 
stycznia 1929 r. WY1buchł strajk tkaczy w fabryce A. S o k  o ł a i Z y 1-
b e r  f e  n i g a. Zgodnie z · cennitkiem z 1929 r. · przy zamówieniach rzą­
dowych tkaczom należał się 206/o dodatek. Fabrykant tego nie uwzględ_: 
nial. Do · strajku przyłączyli się także tkacze fabryki Schwarza. Strajk 
przegrano. W październiku tego roku przez kilka dni strajkowałi pra­
cownicy transportu. Brak wiadomości o wynikach tej walki. W grudniu 
1930 r. strajkowali robotnicy fabryki dykt B-ci M a  1 i lil  i a 'k i L e d  e r­
m a n a, protestując w ten sposób przeciwko obniżce zarobków o 100/o. 
Przyjmowanie łamistrajków do pracy zmusiło robotników do przyjęcia 
warunków fabrykanta 121• 

· .  · Okres jesienno-zimowy 1930/1931 był dla białostockiego przemysłu 
bardzo trudny. W przemyśle włókienniczym - z wyjątkiem dwóch fab-

. ryk realizujących zamówienia wojskowe - wszystkie zakłady były nie­
czynne. W tej gałęzi w 1931 r. Inspekcja Pracy wykaz.ała 564 wykro­
czenia zarządów . zakładów włókienniczych przeciwko obowiązującym 
przepisom dotyczącym czasu pracy i 243 wykroczenia dotyczące wyna­
grodzeń.- Do strajku z tego powodu najczęściej jeszcze nie dochodziło, 

• � . . i- � 

120 Zestawienie spOTząd:ronC> na podstawie danych zawartych w tablfoy nr VI, 
Inspekcja Pracy w latach 1928-1931. 

m „Robotnik" nr 22 i 283 z 21.I. i 6 .. IX.1�9; nr 41>1 z 23MrI.I,1930. ,, · 
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ale już sama ilość zatargów nie kończących się strajkiem, a było ich 54_, 
świadczy o narastaniu tendencji strajkowych ut, 

W marcu 1931 r. wybuchł strajk w fabryce Oswalda T r y  1 1  i n g a 
w związku z ·obniżką płac o 200/o. Do 7 kwietnia 175 włókniarzy wal­
czyło uzyskując częściowe zwycięstwo. W końcu marca 600 robotników 
szewskich kilkudniowym strajkiem zwycięsko odparło ataki na płacę. 
Fabrykanci i kupcy chcieli obniżyć cenę robocizny jednej pary butów 
z 2 zł na 1 zł 50 gr. Akcją kierował klasowy Związek Robotników Prze­
mysłu Skórzanego. Dnia 7 lipca w odpowiedzi na 200/o obniżkę płac 
przerwali pracę robotnicy fabryki P o  c z e b u c k  i e g o. W związku 
z przyjmowaniem łamistrajków doszło do ostrych wystąpień robotni­
ków. Ąresztowano 8 włókniarzy. Dnia 8 lipca w Białymstoku OKZZ 
proklamowała jednodniowy powszechny strajk protestacyjny. Stanęły 
wszystkie fabryki włókiennicze. Strajk poruszył miasto. Tego dnia do­
szło do kilku drobnych zajść z policją. Strajk zakończył się zwycięsko. 
Aresztowanych zwolniono. Od 27 lipca do 1 O września w obronie umo­
wy zbiorowej trwał strajk 40 tkaczy i 30 robotników pomocniczych 
w fabryce _ pluszu Beckera. Od 15 do 30 września strajkowali ro®tnicy 
fabryki F i n k 1 a w obronie umowy zbiorowej i przeciwko reduk-
cjom ua. . 

. 

Główną przyczyną spadku ruchu strajk0wego w , latach 1929-1931 
był pogłębiający się kryzys. Wzrastała liczba bezrobotnych, pracujący 
żyli pod ciągłą groź'bą zwolnienia. Istniejąca armia ·bezrobotnych, nastro­
je niepewności, a także groźba lokautu nie sprzyjały rozwijaniu się wal­
ki strajkowej. Na osłabienie walk strajkowych miały także wpływ 
poglądy i stanowisko niektórych białostockich działaczy OKR PPS 
i klasowych związków zawodowych. Słusznie oni głosili, że w okresie 
kryzysu warunki do agitacji za stra]kiem są o wiele trudniejsze niż 
w latach dobrej koniunktury gospodarczej. Nie przeciwstawiali się jed­
nak należycie nastrojom przygnębienia i rezygnacji z walki. Nieliczne 
drobne strajki w latach 1929-1931 wybuchały przeważnie bez inspi­
racji OKZZ. 

Stanowisko białostookich komunistów i OK KPZB w sprawie walk 
klasowych w okresie kryzysu było wręcz przeciwstawne. ·Komuniści 
uważali, że klasowy związek zawodowy powinien zdecydowanie zwal­
czać poglądy niewiary w możliwość wygrania strajku w okresie kryzysu. 
Mobilizowali oni robotników do walki w obronie zdobytych wcześniej 
praw. Widocznie agitacja ta była skuteczna, skoro tyłe miejsca poświę­
cono tej sprawie na naradzie komendantów powiatowych policji w dniu 
4.XII.1931 r. W referacie wyraźnie stwierdza się nie tylko dążenia ko­
munistów do wywoływania strajków, ale także wy;raża się obawę, że 

, . 

111 In.spekja Pracy za 1931 r., tabl. IV. 
Ul „Robotnik" nr 24e, 287 l 324 z 11. VII., 14. VIII. l 13.IX.1931. 
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agitacja komunistyczna może być owocna, bowiem „ ... przemysłowcy 
bądź pod naciskiem złej koniurnktury, bądź też częściej jeszcze z chęd 
wykorzystania olbrzymiej podaży rąk do pracy w)rkazują tendencję do 
pogarszania warunków pracy i płacy, a tym samym stwarzają i stwa­
rzać będą możliwości strajkowe, które komuniści względnie łatwo mogą 
wykorzystać" 124• 

Komuniści, wyjaśniając robotnikom przyczyny kryzysu, nawoływali 
do walki przeciwko dyktaturze sanacyjnej. Nieco większa ilość strajków 
w 1931 r. utwierdzała ich, }e w Polsce dojrzewa rewolucja socjalistycz­
na. Ta przesadna ocerna ruchu strajkowego 1929-1931 będzie ujemnie 
się odbijać na taktyce komunii.stów w latach następnych. Rok 1932 przy­
niósł dalszy rozwój · kryzysu przemysłowego. Towary białostockie nie 
znajdowały zbytu ani na rynku wewnętrznym; ani za granicą. �ięk­
szały się ataki przemysłowców na płacę. Pogarszało się położenie ma­
terialne robotników. W tych waTun!kach proletariat Białegostoku stawiał 
coraz większy opór. W 1932 r. w porównaniu do 1931 wzrosła liczba 
zakładów objętych zataTgiem, wzrosła ilość strajków, a przede wszyst-
kim straconych dni roboczych 125• , ,. r1 

W pierwszych miesiącach 1932 r. strajkowały załogi :fabryk B e c k  e­
r a i Poczebuckiego oraz kilka mniejszych zakładów. W dniu 2 lutego 
na apel OKZZ robotnicy 7 zakładów włókienniczych i 3 garbarni straj­
kowali na znak solidarności z walczącymi włókniarzami. Strajków tY'ch 
nie udało się przemysłowcom złamać ani ·przy pomocy policji, ani po-
przez próby zatrurlnienia łamistrajków. 

· 

� W dniu 16  marca· - zgodnie z uchwałą KCZZ - robotnicy Białego­
stoku rozpoczęli strajk protestacyjny przeciwko projektowanej przez 
rząd ustawie . scaleniowej (ubezpieczeniowej). 1 Poza sterroryzowanymi 
robotnikami: fabryki tytoniowej i spirytusowej strajkowali robotnicy 
wszystkich czynnych zakładów. S'llkoły powszechne były nieczynne do 
godz. 10. Na podwórzu OKZZ odbył się tego dnia wiec protestacyjny, 
który zgromadził około 3000 osób. Przemawiali: T. Kapitułka, Antoni 
W i e  w i ó r  i Szoel G o  1 d m  a n. W przyjętej rezolucji zapowiadano jak 
najostrzejszą walkę przeciwko zamachom na prawa i byt robotników. 
Po wiecu część zebranych usiłowała zorganizować mani:fe.stację. Policja 
manifestujących rozproszyła, kilku robotników aresztowano 126• Dla pro­
letariatu Białegostoku strajk · ten miał szczególne znaczenie. Zademon­
strował on przemysłowcom siłę solidarnie walczących mas robotniczych, 

I 

m AZHP, Akta PcpkuratUiry Sądu Okręgowego w Suwałkach, Z. 362/II, k. 126. 
t%.'i W 1932 r. w samym tylko przemyśle włók'iermiczym 71 zakładów zostało 

objętych zatarig-iem; uczestniczyło w nich 7791 robotników, 2 zatargi zakończyły się 
bez strajk'll, S zatargi zakońciyły się strajkiem. Li'C2lba stra"Conych dni roboczych 
wyniosła 120 tys. Inspekcja P.racy 1932 r., tab. VIa. " ;.; 

118 „RObotni:k" nr 180 z 29.V.1932; CAMSW, UWB,' spr. za 111.1932. : ·„ 
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z drugiej skony zachęcał robotników do zbiorowego przeciwstawien�a 
się atakom fabrykantów. 

· 

Dnia 9 maja rozpoczął się powszechny strajk włókniarzy białostoc­
kich, który trwał 10 tygodni. Był to pierwszy długotrwały, masowy 
strajk włóknia·rzy, który wybuchł w okresie kryzysu gospodarczego. 
Bezpośrednią przyczyną było wypowiedzenie w dniu 25.IV przez prze­
mysłowców umowy zbiorowej zawartej w 1928 r. Związek Przemysłow­
ców uważał za najkorzystniejsze utrzymanie po tym terminie stanu bez­
umownego, który pozw.alał poszczególnym fabrykantom zawierać umo­
wy indywidualne. Przemysłowcy dążyli przy .tym do obniżenia płac 
o 30-40ł/o. Klasowy związek zawodowy stał na pozycji obrony cennika 
z 1928 r. oraz dążył do przedłużenia umowy, a także rozszerzenia jej na 
zakłady chałupnicze. Propozycje przemysłowców były nawet przez wła­
dze administracyjne uważane za krzywdzące. Z drugiej strony trudno 
było klasowym związkom obronić płace z 1928 r „ bowiem znacznie 
spadły ceny na białostockie towary włókiennicze, a także potaniały pro­
dukty roline m. Walką kierował wybrany oddolnie komitet strajkowy. 
do którego weszli przedstawiciele klasowego i chadeckiego związku za­
wodowego ze znanymi działaczami P.PS i Bundu: T. Kapitułką, Regi­
nelą, Sz. P e  j g i n e m. Lewicę Związkową .reprezentowali m. in. Motel 
Juchnowiecki, Zofia G r  o d  z i k, Wolf J e  s i o n o w s k i, Mojżesz K a­
c z a 1 s ik  i, Jaku·b G e l b o r t, Aibram-Noach M a r k i e w i c z  1 Lew 
Lejwe-Lejb 111!. 

Komitet Strajkowy wysunął żądania: zawarcie umowy zbiorowej wg 
cennika z 1929 r., uruchomienie zamkniętych fabryk, zaprzestanie po­
pierania lonkietników i nie wykorzystywania ich przeciwko robotnikom 
fabrycznym. Domagano się regularnego wypłacania zarobków oraz zobo­
wiązania się Związku Przemysłowców do stosowania sankcji karnych 
w s�unku do tych fabrykantów, którzy � łamać umowę zbiorową. 
Do akcji preyłączyli się włókniarze Gródka, Wasilkowa, Supraśla, Mi­
chałowa i Pieszczanik. Ogółem strajkowało przeszło 5 tysięcy włókniarzy 
Białegostoku i okolicy in. 

Sytuacja włókniarzy wobec przedłużającego się strajku stawała się 
coraz trudniejsza. W ,,Robotniku" nawoływano o pomoc materialną na 
rzecz strajkujących. Lewica Związkowa zwróciła się z apelem do Mię­
dzynarodowego Komitetu Włókniarzy w Berlinie. · „... Towarzysze. 
Strasma nędza u nas panuje - czytamy w apelu. - Wyprzedaliśmy już 
wszystko, aby żyć, nawet poduszki i sprzęty domowe. Robotnicy poma-

117 Szerzej por. J. J o  k a, Dzieje powszechnego strajku włókniarzy białostocldch 
w 1932 r., ,,Rocznik Białostocki" L IV(1936), str. 239-279. 

111 CAMSW, UWB, spr. za VU932. Dane te potwierdzają relacje W. P 1 r k i 
i A. S o k o l a l d e g o. 

ut „Wiadomości Strajkowe" z 28.Vl.1932; AZHP, 317/III-1. 
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gają nam przez zbiórki pieniężne, pracujące chłopstwo, które w naszym 
kraju cierpi głód, przywozi nam trochę produlktów żywnościowych. Ale 
to zupełnie nie wystarcza ... " W pierwszych dniach lipca nadeszła odpo­
wiedź z Berlina: „Międzynarodowy Komitet Włókniarzy śle strajkują­
cym robotnikom Białegostoku gorące braterskie pozdrowienia ... Wasz 
bohaterski strajk jest bodźcem do walki włókniamy wszystkich krajów 
kapitafistyC2Jnych ... Komitet organizuje wśród włókniarzy całego świata 
kampanię solidarności dla moralnego i materialnego poparcia Waszej 
walki. Niniejs.:ym przesyłamy Wam, wraz z proletariackim pozdrowie­
niem 200 marek niemieckich" 130• 

Po długich pertraktacjach przy współudziale przedstawiciela Mini­
sterstwa Pracy 13 lipca zawarto umowę zbiorową. Wprawdzie płace ob­
niżono od 5--140/o w stosunku do umowy z 1928 r., to jednak w porów­
naniu do początkowych propozycji fabrykantów (2o-40°/o o!bniżki) było 
to niewą'tpliwie częściowe zwycięstwo. Pozostawiono angielskie soboty. 
Duże znaczenie miał fakt, że umowa obowiązywała wszystl}ich fabry­
kantów. Robotnicy wymusili zapewnienie, że za strajk fabrykanci niko­
go nie będą prześladować 131• Był to strajk o charakterze ekonomicznym. 
Przebiegał stosunkowo spokojnie. Poza kilkoma wypadkami zatargu nie­
wielkich grup robotników z policją, ochraniającą łamistrajków, nie do­
szło do większych manifestacji czy też ostrych wystąpień. Strajk miał 
wpływ na podniesienie świadomości tysięcy jego uczestnrków. Wspólne 
masowe pocliody robotnicze z jednej fabryki do drugiej, zebrania, ochro­
na fabryk przed łamistrajkami była tym czynnikiem, który przyczyniał 
się do utrzymania się strajku przez 10  tygodni. Nie tylko wspólna wal­
ka, ale także wspólna bieda i głód torowały drogę jednolitemu współ­
działaniu. 

Dużą rolę w przygotowaniu strajku odegrali białostoccy komuniści, 
którzy przez swoją pracę organizatorska-wychowawczą zagrzewali włók­
niarzy do walki. W wyniku strajku białostocka organizacja KPZB wzro­
sła liczebnie, wzrósł jej wpływ w legalnie działających organizacjach 
masowych 132• Powszechny strajk włókniarzy ujawnił również niektóre 
słabości. Nie udało się w tym okresie utworzyć jednolitofrontowego 
kierownictwa walki. Organizacje KPZB i PPS wzajemnie zwalczały się 
i oskarżały, co niewą'tpliwie było zjawiskiem ujemnym, rozbijającym 
jedność strajkujących. 

130 Dzies,ięcLoty-godn'iowy strajk: białostockich włókniarzy w śWietle listów ro­
botniczy,ch, Białystok 1932, str. 1 B. 

131 „Robotnik" inT 235 z 14.VII.1932; „Gaz-eta Gradz'ieńska" z 14. VlI.1932. 
132 CAMSW, UWB, spr. za 111.1933 r. W spTii.wozdaniu ro. :in. czytamy: „Zauwa­

ża się VV'Z!I'OSt wpływów komunistycznych w organiza1cjach legalnych za.w·odowyeh 
i narodowościowych. Dowodzą tego fakty uchwalania przez wspomniane organi­
zacje rezolucji .protestujących przeciwko przygotowaniom d-0 n·owej wojny. Us-ta-
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Równocześnie z włókniarzami strajkowali w maju robotnicy fabryki 
sklejek u M a  1 i n i a k a (zatrudniającej 138 robotników). Strajk ten był 
odpowieckią na obniżkę płac o 23°/1 (z 4,5 na 3,5 zł za dniówkę). Trwał 
on przeszło trzy tygodnie. Strajkowali także robotnicy warsztatów sto­
larskich S z 1 a c h  t e r  a i Fuksmana oraz brukarze isa. W dniu 17 sierp-

. nia ogłoszono strajk w zakładach skórzanych i domagano się stosowania 
· cennika z 1931 r. Ostatnim większym wystąpieniem w końcu 1932 r. był 

strajk włókniarzy fabryki sukna A. Sokoła i I. Zylberfeniga S_.ka fir­
mowa w Białymstoku. Była to jedna z największych fabryk, w okresie 
sezonu zatrudniała około 500 osób. Fabrykanci zapowiedzieli 10°/1 obniż­
ki płac w stosunku do umowy zbiorowej z 12.VII.1932 r. Straszyli ro­
botników lokautem. Przez tydzień trwał strajk okupacyjny. Robotnicy 
zgodzili się na 51/1 obniź!kę płac 1". 

W końcu roku 1932 w czynnych fabryikach włókienniczych obniżono 
robotnikom płacę o 10-201/1 w stosunku do cennika z lipca. Zdaniem 
przemysłowców „ ... znowu stała się aktualna sprawa ewentualnej rewi­
zji formalnie obowiązującego cennika płac przed nadejściem sezonu 
produkcyjnego 115• Na te zapędy przemysłowców włókniarze odpowie­
dzieli falą strajków. W 1933 r. walka strajkowa osiągnęła swój szczyt. 
W tym roku ilość zakładów objętych zatargiem wyniosła 91, ilość robot­
ników uczestniczących w zatargach - 3312. W tym roku wszystkie 
zatargi kończyły się strajkiem. Najwyższa jest także w porównaniu z la­
tami poprzednimi ilość straconych dni roboczych 1111. 

Największym, najbardziej masowym wystąpieniem w 1933 r. był 
powszecłmy strajk włókniarzy Bi-ałeg-0stoku i okolicy. Rozpoczął Się on 
16 marca 1933 r. i trwał do 16 czerwca. Strajk białostocki był odpowie­
dzią włókniarzy na powtarzające się fakty łamania przez fabrykantów 
umowy zbiorowej, ustalonej 13 lipca 1932 r. Był on masowym bojowym 
protestem przeciwko próbie wyjścia z kryzysu kosztem przerzucenia 
jego ciężarów na barki proletariatu. Strajk nie zaskoczył przemysłow­
ców, wybuchł jednak w niekorzystnym dla nich okresie. W połowie 
marca 1932 r. rozpoczął się sezon eksportowy. Część właścicieli fabryk 
podpisała umowy na dostawę towarów włókienniczych, inni prowadzili 
w tej sprawie pertraktacje. Wybór terminu proklamowania strajku był 
uzasadniony. Akcją kierował Komitet, w skład którego weszli przedsta­
wiciele związków zawodowych i różnych ugrupowań politycznych 
(KPZB, PPS, Bund, ChD). Komitet ten miał charakter jednolitofronto-

łono, że tego rodzaju rezolucje uchwaliły koła Towarzystwa Szkoły Białoruskiej. 
Komuniści rozwinęli intensywną działalność w środowiskach robotniczych". 

ia AZHP, 317/III-1; "Wiadomości Strajkowe" 1932 r. 
lM „Robotnik" nr 419 .z 10.XIL1932. 
111 Sprawozdanie Izby 1932..., o.c„ str. 166. 

lJI Inspekcja Pracy, 1933, tab. Vla. 
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wy. Ustalono listę żądań: zawarcie umowy zbiorowej z cennikiem 
z 1932 r., zagwarantowanie, że fabrykanci będą karani za niepr-zestrze­
ganie obowiązującego cennika, zapewnienie, że nikt nie będzie wydalo­
ny za działalność z·wiązikową i za obronę cennika z 1932 r., wynagro­
dzenie robotntkom za nie zawiniony czas postoju maszyn, wyższą opłatę 
za godziny nadliczbowe, specjalne ulgi uczniom i praktykantom, itp. "' · 

Strajk wybuchł na tle ekonomicznym, jednak prawie od samego 
początku nabrał charakteru politycznego. Pikiety robotnicze, czuwające 
nad solidarnością strajku, pochody robotnicze do fabryk, demonstracje 
na Wygodzie i centralnych ulicach miasta, wreszcie cztery generalne 
strajki solidarnościowe proletariatu Białegostoku odbywały się nie tylko 
pod hasłami „chleba i pracy", ale i hasłami politycznymi. Dochodziło 
do starć z policją. Coraz częściej na demonstracjach pojawiały się czer­
wone sztandary, śpiewane były pieśni rewolucyjne i patriotycme oraz 
wznoszone okrzyki antyrządowe. Stosowane przez policję brutalne 
metody tłumienia walki proletariatu wywoływały jeszcze bardziej 
wzmożony upór strajkujących włókniarzy. W czasie drugiego solidarno­
ściowego generalnego strajku proletariatu Białegostoku (20.IV) po od­
bytym wiecu zebrani utworzyli pochód i wznosząc okrzyki antyrządowe 
ruszyli pod hutę szkła w celu rozszerzenia strajtku i na tę fabrykę. 
Doszło do starcia z policją, która pałkami i kolbami ro"Proszyła demon­
strację. Aresztowano . 20 robotników, wśród nich członków Komitetu 
Strajkowego i działaczy Lewicy Związkowej: L. Lejwa, W. Wołkowy­
skiego i Sz. Webmana. Razem w strajku solidarnościowym brało udział 
przeszło 6 tysięcy robotników. Strajkowali hutnicy, szewcy, metalowcy, 
budowlani, piekarze, krawcy, garbarze i inni. Proletariat białostocki 
udzielił także strajkującym pomocy materialnej_. Pomoc prayszła rów­
nież z zagranicy - z Białorusi Radzieckiej, Czechosłowacji, Francji. 
W mińskiej fabryce po wiecu solidaryzującym się z walką włókniarzy 
białostockich uchwalono rezolucję, w której m. in. czytamy: „My robot­
nicy «Oktiabr» na znak solidarności międzynarodowej wszyscy jak jeden 
mąż postanawiamy dopomóc zbiórką pieniężną braciom klasowym w ich 
walce przeci,w kapitałowi i faszyzmowi" 138• 

Mimo otrzymywanej pomocy sytuacja materialna włókniarzy stawała 
się z każdym dniem coraz trudniejsza. Po długich pertraktacjach 16 
czerwca podpisano nową umowę zbiorową. Chociaż płace ogólnie zo­
stały obniżone o około 5--8°/o w stosunku do cenników z 1932 r.; to 
w rzeczywistóści włókniarze osiągnęli płace wyższe od przeciętnych płac 
z okresu przedstrajkowego. Większość pozostałych postulatów została 
uwzględniona. Umowy z 16 czerwca nie podpisali właściciele fabryk 

1s1 AZHP, 163(V-1) 1933, poz. 4. 
us K. T k a c z y ń s k i, Jak i o co walczą włókniarze białostoccy, Wilno 1933, 

str. 3. 
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w okręgu, tłumacząc, że jest ona dla nich niekorzystna. Z tego powodu 
strajk w okolicznych miasteczkach trwał. Białostoccy włókniarze udzie­
lali pomocy materialnej swym towarzyszom z prowincji. W ciągu dwóch 
tygodni zebrano prawie 3,5 tysiąca złotych. W czasie strajku IO.VII. 
doszło do staTć z policją w Pieszcz�ni.kach i w Supraślu. Oddział policji 
w sile 35 osób, uzbrojonej w karabiny i pałki, zaatakował spokojnie ma­
nifestujących robotników Supraśla. Policja strzelała do zebranych. 
Smiertelnie ugodzono dwóch robotników: Witolda U 1 m a  n a i Kazi­
mierza B u t k i e w i c z a, jedenastu zra·nfono. W odipowiedzi na wy­
darzenia w Supraślu w Białymstoku wybuchł powszechny strajk prote­
stacyjny. Na wiecach wznoszono okrzyki antyrządowe. W pogrzebie 
ofiar krwawych zajść w Supraślu wzięło udział około 5 tysięcy robotni­
ków Białegostoltu. Strajk włókniarzy okręgu zakończył się dopiero 29 
lipca. W przyjętym cenniku stawki były niższe o 5-70/o od stawek 
białostockich !". 

W okresie kryzysu strajk ten był najostrzejszym politycznym wystą­
pieniem białostockiej klasy robotniczej. „Włókniarz białostocki - pisał 
«Dziennik Bia'łostocki» wykazał w prowadzonej ·przez siebie walce dużo 
wytrwałości, wiele zaparcia się siebie. Nie tak łatwo być wytrwałym, 
gdy się ma pusty żołądek i walczy się z sytym" tto, 

Wspólna walka i niedostatek łączyły wszystkich włókniarzy nieza­
leżnie od przynależności partyjnej czy związikowej. Chociaż strajkiem 
oficjalnie kierowały związki zawodowe, to jednak aktywną rolę odegrał 
w nim OK KPZB. Komuniści byli inicjatorami proklamowania strajku, 
a później brali aktywny udział w organizowaniu bojowych, politycznych 
demonstracji oraz strajków generalnych. Zagrzewali do walki i szli 
w pierwszym szeregu walczących. W wyniku strajku wzrosła rola 
i autorytet klasowych związków zawodowych i Lewicy Zwiąrlcowej. 

Walka białostockich włókniarzy .przyśpieszyła wybuch strajków w in­
nych gałęziach przemysłu. Od 21 marca 1933 r. strajkowało kilkuset 
szewców, którym obniżono do 509/e stawki za jedną parę butów. Doma­
gano się podwyżki o 1 zł, po kilku dniach walki uzyskano 50 gr na pa­
rze butów. Na początku lipca do wałki stanęli także białostoccy garba­
rze. Żądali zawarcia umowy zbiorowej i podwyżki płac. Należy zazna­
czyć, że dotychczas w przemyśle garbarskim warunki pracy nie były 
uregulowane umową zbiorową. Komitet stTajikowy, do którego wchodzili 
m. in. Wł. Klepacki i P s  a c h j a, opracował tekst umowy i cennik. 
Część fabryika.ntów 18 sierpnia zgodziła się na warunki robotników, 
m. in. B e k k  e r, M a r g o I i s, H e p n e r  i L e w  k o w i c z. Inni boj-

ut K. T k a c z y 6 s k ł, Strajk polityczny w odpowiedzi na masakrę w Supraś­
lu, Wiłno 193.1, str. 10; AZBP, 163(V-1) 1933; „Robotnik" nr 248 z 15.VlI.1933. 

141 Cyt. za K. T k a c  z y 6 s k l  m, Jak ł o co walczą ... , o.c., str. 3. 
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kotowali żądania robotnicze, stąd strajk trwał nadal. Zakończył się· do­
piero w końcu sierpnia zwycięstwem garbarzy 141• 

W okresie kryzysu gospoda["czego w Białymstoku dochodziło do ma­
sowy<:h walk dopiero w latach 1932-1933. W 1933 r. wałka strajkowa 
osiąga swój szczyt. W pięciu zatargach liczba straconych dni roboczych 
wyniosła 145 -608. Na ogromny wzrost ruchu strajkowego w omawianym 
okresie wpłynęła sytua'Cja po wyborach listopadowych w 1930 r. w wy-. 
niku zwycięstwa sanacji. Antyrobotnicza i antydemokratyczna polityka 
rządu oraz ataki fabrykantów · na warunki , płacy i pracy wzbudzały 
niezadowolenie� robotniików i dążność do przeciwstawienia się ofensywie 
rządu i kapitału. Niemałą rolę w przygotowaniu tych strajków odegrały 
klasowe związki zawodowe ze swą awangardą Lewicą Związkową. 

. ;,".,,. „ < . 
' . 

VI. W alki .ekonomiczne i polityczne robotników Bialęgostoku 
· ;._ w latach 1931J-..1939 �i. 

Od 1934 r. nastąpiło pewne ożywienie gospodarcze w przemyśle bia­
łostockim. Jednak wzrost produkcji · i zatrudnienia nie rozwiązywał 
problemu bezrobocia, które w dalszym ciągu utrzymywało się w grani­
cach 2-3 tys. Przyczyną tego zjawiska - był zarówno wysoki przyrost 
natu·rałny, jak i migracja ludności wiejskiej do miasta z dotkniętej kry­
zysem rolnym wsi białostookiej. Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
w listopadzie 1936 r. wynosiła 2823. Gdy do tego doliczymy 831 osób 
czasowo tylko pracujących- przy robotach pubiic'Znych, to liczba poszu­
kujących pracy przekroczy 3600. 'Władze miejskie, chc·ąc jakoś złago­
dzić ten prejblem, powoływały kaQ:dej jesieni Klomiiet Obywatelski Po­
m�y Zimowej Bezrobotnym, . który organizował zbiórki pieniędzy na 
utrzymywanie tzw. tanich kuchni i doraźną- pomoc dzieciom . bezrobot-
nych 142• . ,: • 

, • .  , . . 
Mimo obniżki cen żywności sytuacja materiałna robotnilk.ów nie po­

prawiła się. Część z nich pracowała niepełny tydzień, inni jak np. 
włókniarz�, pracowali tyllko w sezonie. O sytua<:ji włókniarzy mówił 
w wywiadzie prasowym jeden tkacz, pracujący w tym zawodzie 25 lat: 
„Zarabiam przeciętnie, kiedy fabryka jest w ruchu, po 40 zł tygodnio­
wo. Jak jest dobry sezon, to pracuję 8-9. miesięcy, a przeważnie tylko 
7, a bywa, że i 6 miesięcy w roku. Prneciętnie więc zarabiam - około 
100 zł miesięcznie lkząc na okrągły rolt. · Lrmi zarabiają jeszicze mniej. 

�.�· ·. ! ·: .• :„ ..... �l.l::. ,, 
m CAiMSW, UWiB, spr . .za IH.1933 or., „Echo Bia-łostoc'kie" .z 20.VH-25.Vlll. 

1933 !I'. 
142 W 1936 r. do K<miitetu Obywatel'Skiego weszli: prezydent miasta s.- N o·w a­

k o w s k i, starosta M a s s o c z y, ks. C h o d y k o, ks. Ab r a m o w i-cz, rabin R o­

z e n m a n i inin'L „Echo Białootockie" z dnia 24.IX.1936. 

U - Studia i materiały do dziejów ... 
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Na utrzymaniu mam żonę, troje dzieci i bezrobotną siostrę żony, z za­
wodu szwaczkę. Z tych pieniędzy trzeba za Inieszkanie 30 zł, dzieciaki 
uczyć, karmić i obuwać, a jeszcze żonie jaką taką sukienkę na święta 
kupić" lłS. 

Począwszy od wiosny 1934 r. notowano coraz więcej zatargów. Część 
z nich kończyła się strajkiem. Bezpośrednimi powodami zatargów były 
podejmowane przez fabryikantów próby pogarszania warunków pracy 
i płacy, a także redukcje i zaleganie z wypłatą zarobków. Sytuację za­
ostrzały jeszcze bardziej tzw. „ustawy scaleniowe", godzące w interesy 
robotnicze. Ustawy te zaczęły wchodzić w życie z początkiem 1934 r. 
Ograniczały one ubezpieczenia, zmniejszały prawie o 208/o zasiłki cho­
robowe, znosiły angielską sobotę i redukowały o połowę opłaty za go­
dziny nadliczbowe. 

Wielkim protestem przeciWlko tym ustawom był jednodniowy (10.1. 
1934 r.) strajk 4 tys. robotników wszystkich czynnych zakładów .Białe­
gostoku i okolicy. W czasie strajku OKZZ zwołała wiec z udziałem 
przeszło 2 tys. robotników. 1W przyjętej rezolucji zebrani ostro protesto­
wali przeciwko wprowadzanym „ustawom scaleniowym". Komuniści 
rozrzucali ulotki, agitowali za organizowaniem strajku, dwóch kolporte­
rów: A. J a  b 1 o n k a  i J. G 1 a t  s -z  t e j  n a policja aresztowała 1". 
W tym roku w czasie manifestacji 1-majowej również ostro protesto­
wano przeciwko ustawom scaleniowym. Przez wiele miesięcy trwały 
zatargi o angielską sobotę. Inspektor pracy proponował różne rozwią­
zania, m. in. zalecał robotnikom pracować 5 dni w tygodniu wyłączając 
sporną sobotę. Mimo wielu akcji fabrykanci nie. respektowali angielskiej 
soboty m. 

Dnia 27 maja 1934 r. za:kończyły się w Białymstoku wybory samo­
rządowe, ,prowadzone na podstawie nowej ordynacji wyiborczej. W atmo­
sferze demagogicznych obietnic, gróźb i prześladowań władze państwo­
we prowadziły kampanię . wyborczą. Zgłoszoną listę komunistów unie­
ważniono. Ugrupowania sanacyjne uzyskały większość mandatów. PPS 
zdobyła 1 mandat (w poprzednich wyborach w 1927 r. - 3 mandaty),
Bund 6 mandatów. Najpopularniejsi wśród k8'Ildydatów okazali się
dwaj działacze Bundu: S. Goldman i B. Flomenbaum oraz z PPS Wł. 
Klepacki. T. Kapituł,ki nie wybrano lł•. 

We wmeśniu odbyły się wy.bory prezydenta Rady Miejskiej. S. Gold­
man w imieniu 7 radnych Bundu i PPS zgłosił kandydaturę St. D u­
b o i s a, · byłego posła PPS, który w tym czasie przebywał w więzieniu. 
Ze względów formalnych kandydaturę odrzucono. Prezydentem wybra-

• ·f „ • ;  

Ha „Echo Białostockie" z 28.IV.1935 r. 
• •1 1" „Robotnik" M 14 z 12.1.1934; „Echo Białostockie" z 10 i 11.1.1934. 

lłl „Dziennik Białostocki" z 2.V.1934; „Echo Białostockie" z 20.1.1934. 
H• „Dziennik Biał.ostocki" nr 198 z 30.V.1934. · � ' · 1:. • 
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no Seweryna N o w a k o  w s k i e g o - przedstawiciela ugrupowań pro:... 
sanacyjnych. Wybory z 1934 r. wykazały słabą aktywność organiri:�cji 
robotniczych. Szczególnie brak jedności działania komunistów z socjali­
stami dezorientował robotników. 

Wybitnie antysanac:�jny charakter miała manifestacja 1-majowa 
1935 r. Pochód był . okazały. Na wieeu zorganizowanym na dziedzińcu 
teątru „Pałace" zgromadziło się przeszło 2 tys. osób. Przemawiali T. Ka­
pitułka, S. Goldman, W. - Wiewió:�-, B. Flamenbaum, O s t r o w s k i,  
G.  J a  w o r s k a  (w języiku żydó..yskim) i M a c k i e  rw i Ć z .  „ ... mówio­
no najwięcej o niebezpieczeństwie wojny, o zamachach świata kapitfłli­
stycznego na prawa i �dobyQze robotnicze",_ T. Kapitułka w przemówie­
niu swym zaakcentował, że „pokój i koniec kryzysu zapewnić może 
j�ynie władza robotniczo_-'Chłopska'1• W przemówiep.iach i ul�tka,ch po­
Ja;wił się nowy .moment polityczny -:-- groźba wojny_ 147• · W qdezwi� efo 
żołni�:rzy OK- K:PZB w Bi_ąłymstoku czy.tamy: .  „Groźq_a . wojny ,p.igdy 
jes�c�_e nie była tajc_�blisko, jak obecpi_e. Hitlernwskie Niemcy �·pr9�a­

· dzil�,'"pqwszechną· służbę woj��ow.ą, plując na wszelkię _umowy m_i.ę-
?zyrnrrodowe ... . \YOdzO'Wie hiperowscy otwarcie . móWią, ·że szyikują się 
w ten sposób do wojny . .. " us ,,y r_ �' ·r- ·-. "' ?L�i.fr ��'ii ·!(;;r 

„ W . �iesią��h-·letnich 1935 r. przed wyborami s.ejmowymi ,odbyła się 
ltjlka de_µioristracji protestacyjnych przeciwko faszyzacji _ .?;ycia w k;r_aju. 
Pnia 19 · czerwa . oKiz proklamował powszechny strajk rqbotników„ Bi_ą:­
łegostoku na znak protestu przedwko . PJdynacji wyb9rczej._ Ak�ie 
V{ tym Wiecu U��estniczyij _bialostoc<;y kOIJ1Uniści._ \V��eśniowe wybOl'Y, 
bojkotowały part_ie opo�ycyjne . . Frekwencja� w mieście wynosiła . 60,50/o, 
była więc najni:źsza z dotych�zasowy� wyborów 149.• 

·· 
t 

. , W _ l.936 r: -odbyły się w Białymstoku dwie większe akcje_ pÓlityczne: 
W dniu l 7 marca wybuchł powszechny strajk protestacyjr).y: Żydpw, 
Kierownik tego strajku, Bund, µzyskał poparcie OKZZ. Przeszło 6 . tys, 
wiecujących prote�tow:ało przeciwko wystąipieniom antyżydowskim i roz­
palaniu . nastrojów nacjonalistycznyeh. W kwietniu białostoccy nauczy:­
ciele ostro protestowali przeciwko rozpętanej kampanii prasowej 
_w związku z zamieszczeniem w „Pł9myku'! artykułu z życia _ZSRR._ Na1:t­
.czyciele organizowali akcję boj�otu . „Ilustrowanego �uFiera Codzieni 
ąego", szczególnie brutalnie atakującegp ZNP i redakcję „Płomyka" 150• 
W tym roku na demoństracji 1-majowej pojąwiły się słowa sol�c:l.a:rnoą<:i 
i; walczącyrp. o wolność ludem hiszpańskim. · Klasowe związtki z.awodo!Ve 
zainicjowa·ły :tbiórkę pieniężną. Białostocka policja zgod,nie z nastawie­
niem władz sanacyjny�h energicznie przystąpił? do dławienia akcji soli-

, 147 „Echo ·BiaJostockie" z 2.V.1935, /.�, 
us AZHP, 163(V-2) Białystok 1935, poz. 1. 
m „Echo Białostockie" z 20:VI.1>9_35. . · ;'. �: �; 
150 „Echo Białostockie" z 18.II.1936; 11 i 12.IV.1�3,6 ... � 
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darnościowej. Rozopoczęto śledztwo 1(14.VIII.1936 r.) w sprawie Z'bió�ki_ 
pieniężnej ,na rzecz walczącej Hiszpanii 151• ' 

W latach 1934-1936 w Białymstoku wg relacji prasowych zdarzyły 
się 63 zatargi, z tego 59 zakończyło się strajkiem. KUka akcji bardziej 
masowych zasługuje na oddzielne omówienie. 

W dniu 26 stycznia 1934 r. rozpoczęło strajk 300 lonkietini1ków, któ­
rzy domagali się podwyżki płac. W trzy dni później wy1buchł powszech­
ny strajk 2 tys. szewców Białegostoku. Żądali oni zawarcia umowy 
Z'biorowej i przyjęcia cennika z 1932 · r. Oznaczało to podwyżkę płac 
o 4�1500/o 151• Szewcy i kamasznicy znajdowali się w sytuacji kata­
strofalnej. Szewc ILI kategorii za wykonanie pary dbuwia otrzymywał 
80 gr - 1 zł. Zardbe'k dzienny przy 16-godzinnym dniu pracy wynosił 
dkoło 3 zł. Wśród szewców były usiłowania samobójstwa. Prasa podaje, 
że szewc A. B i I e c k ·i, nie mogąc zapewnić utrzymania rodzinie, ode-

. brał sobie życie. Strajk w miarę przedłuża·nia zaosll:rzał się. Doszło do 
kilku starć z policją, ochraniającą nielicznych łamistrajków. OKZZ zor­
ganizowała walczącym szewcom pomoc materialną, a 7 marca powszech­
ny strajk solidarnościowy wszystkich robotników Białegostoku. Zatarg 
został ostatecznie ·zakończony 1 2  marca. Podpisano umowę na okres 6-
miesięcz:ny. O 50'/o podwyiszono płace. Kupcy zostali zobowiązani do 
płacenia szewcom wyłącznie gotówką tu. Lon'kietnicy z przerwami straj­
kowali do 4 ozerwca. Uzyskali 4o-43 gr za 1000 rzutów, a więc takie
stawki, jak tkacze fa1bryczni. Zobowiązali się jednak wobec klasowych 
związków zawodowych, że będą przestrzegać 8-godzinnego dnia pracy. 
W tym celu powołano specjalną komisję do kontroli 1". Wymienione 
dwa długotrwałe strajki białostockich chałupników wybuchły w związ­
ku ze skandalicznymi warunkami płacy i pracy w tej specyficznej f-or­
mie wytwórczości. W produkcji chałupniczej, opartej na systemie na­
kładczym, były zatrudnione w Białymstoku liczne ra:esze robotników. 
Oprócz szewstwa chałupnictwo było rozpo�zechnione w krawiectwie, 
a także częściowo w przemyśle w�ók·ienniczym (lonkietnicy). Ten system 
miał tendencję rozszerzania się na inne rodzaje produkcji (stolarstwo, 
tapicerstwo). W okresie międzywojennym nie unormowano prawnie sto­
sunków między nakładeą (fa.brykaintem, kupcem) a chałupnikiem. Za­
gadnien::i.e to komplikował jeszcze fakt, że chałupnicy zatrudniali pra­
cowników najemnych. Poza tym między chałupnikami a nakładcą po­
wstawało często ogniwo pośrednie w 'postaci tzw. brygadiera. Z punktu 
widzenia technicznego i społecznego produkcja · chałwpnicza zawierała 
wiele elementów zacofania. Długość dnia roboczego i warunki pracy nie 

m J. J o  k a, !Polska jest wszędzie ... Kontrasty (jednodniówka) listopad 
111 „Robotn'ik" nr 77 z 23.11.1934. 

• 

111 „Echo Białostockie" z 1, 6.LI; 5, 7, 8, 10.111; 6.IVJ1934. t. 
. 

Uł „F..cbo Białostockie" z 4. VL19134. ·· � 

1966. 
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były unormowane. Płace, znacznie niższe niż w przemyśle fabrycznym, 
nie odpowiadały najskromniej obliczonemu minimum utrzymania. Pry­
mitywizm techniki warsztatu chałupnicze.go hamował rozwój . przemy­
słu fabrycznego. Chalupnicy byli okrutnie wyzyskiwani. Ponosili ryzyko 
złego · wykonania, a także koszty przestawienia pr9dukcji do zmien­
nych wymagań mody. Poza tym nakładcy często zalegali z .zapłatą lub 
wypłacali ją bonami. Trudna sytuacja, życiowa zmusżała chałupników 
dą podejmowania walki. 

, -

- . · W Hf35 r. w miesiącu marcu i kWi.etniu strajlkQwall robotnicy bu­
dowlani i garbaFze: żądania były podobne: podwyżk!:l płac, 8-igodtinny 
dzień pr;:tcy ,7angie1ska sobota. Strajki · te objęły wiele zak:fadQ.w. ·Trwały 
jednak lri:ót�_p,: zakończyJy się częściowym zwydęstwen{ iss; 

_, , <  

. ' W 1936 '1;;:> w�- fuieSii{�,u lutYin. ponownie :·stanęli :do waUd garbarze 
w związku · z„�fęd-z�le� ._umqwy pr2:ez . właścicieli. :;w �asie p.kcji 
rohetnicy;,czl,i�aj,ący nad s�lidarnÓści;ą walJltl potu'!'bowali lap:List:rajków 
w fał;Jry;cEi Ęę>k!keTa. PÓlicja aresztowała � robotników i ra:dnęg� Wł. Kle­
packiego. QSkar.żano icb o stosowanie t,ę-rroru , wobec pracujących, w cza-„ 

sie . strajku-. Sąd Okręgoviy, wymierzył. im karę . 6 miesięcy więzienia 
z zawiesżeniem wyrok'1_ na okres 3 ·lat. Walkę . _ garbarzy popięrali 
wszyscy _ robotnicy. Dnia 5 !llarca OKZZ , proklamowała powszechny 
strajk solidarnościowy. Strajkowało ,około . 8 tysięcy robotriików; .pr?:e­
mawia1i 1'. Kapitułk:a, z garłbarzy J a w o -r o w s k i, Wł. Klepack1, i in..­
ni. Omówiono 'trud'Ile warunki pracy i pfacy. Postanowiom:> walczyć ,-a,ż 
do zwycięStwa. Potępiono roz.bijaoką tolę ZZZ. Dzięki uporczywości 
gMbarzy ·str.ajk zakońiczył ;si�� cał];towiitym zyvycięst:węm. Fabrykruici ·zg()-;" 
dzili się ma ·ikorzysflny dla .rqbotniików cennik z ,l933'r. 156 ;}� · 

_ _

· W-: Latach .1934--:1936 rzdecy:<lowpna większość straj�ów ekonomicz­
nych· zabarwiona była antysanacyjnymi hasłami. Proces t€'11 rozwijał się 
w latach następny�h. 

:,.._. : - ·� 

. --�- .•. ::-. • 

� . .  �.„ ; 

Przemysł białostoc'kL w roku 1937 mimo ogólnego ożywienia .gospo­
darczego w !kraju -�e wykazywał tendencji wzrostu. Stan zatr�dnienia 
nie . ,był ,większy od stanu w . 1933· r. - Płace nominalne i realne robotni­
ków ,wyra_źnie �padały. Pogarszająca się wskutek drożyzny sytua:<:ja 
materialna robotników była be7JP0średnią przyczyną wybuchu pow��h­
n�ego strajku.: włó'.lrniairzy 15'!. Rozpoczął się on l2 kwietnia 1937 r. ;?tr_aj­
kie-m objęto · 68 �akł_adów w Białymst-0k'u !Z 1:iczbą' ·straj�ują,cych , 5300. 

' �lf: AZHP,-: 1,�;ł(V..:2) Bi�ystok 1935, poz. 1. , ,  

15& „Echo Białostoclde" z 7.III., 2.1v� i 13.Vl,1936 . . 
157 Szerzej o tym s-trajk:u pisze ingr. Maria S i  e m  i e n  i u k w s-wej- p_racy dy­

plomowej pt. ,,Strajk pCJWS"Leclmy włó.kniarrzy miasta i okręgu giał<lS�ockiego 
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Do akcji przyłączyli się włókniarze Gródka, Wasilkowa, Supraśli i Mi­
chałowa. Razem w całyni okręgu .białostockim strajkowało 6500 robot..: 
ników z 85 ,zakładów 158• Kwietniowy strajk powszechńy włókniarzy bia­
łostockich 1był ostatnią wielką kampanią strajkową proletariatu Białe­
gostoku w okresie dwudzieśtolecia międzywojennego . Jego ofensywny 
charakter wynikał z samych żądań włókniariy, którzy domagali się 
podwyżki płac o 300/o i priyiwrócenia umowy zbiorowej z 1933 r., gwa­
rantującej robotnikom wyższe stawiki wbrew rządowej polityce obni­
żania płac ii zmniejszania świadczeń społecznych� Po przeszło dwumie­
sięczńej ·wake� 'strajk oo'kończył się częściówym zwycięstwem. Robotnicy 
zatrudnieni" w·· praemyśle włókienniczym otrzymali 9-11 % ·podwyżki 
płac i poprawę· warunkow pracy, Większość przyjęła nowy cennik i pod­
jęła decy,zję o e:aprzestaniu strajku 19 czerwca, tylko część włókniarzy 
(wykończalnicy) kontynuowali walkę· chcąc uzyskać 16-200/o podwyiki. 
Po kilku dniach na skutek ·represji władz administracyjnych "''Ykończal­

. nicy z ·  Wieloma zastrzeżeniami przystąpili do pracy 159• W strajku, któ-
. rym kierowały !klasowe związki zawodowe, wybitną rolę odgrywali ko-

muniści: Oni . lbyli 'głównymi Órg.anizatorami · walki z łamistrajkami 
i skutecznie przeciwstaw.fali się chwiejnej- postawie reformistycznych 
działaczy izwiąizkowyćh. Strajk ·włókniarzy wywołał wielkie· ;zaintereso­
wanie fobotni!k6w Białostocczyzny -.i całej Polski. świadczyły. o tym akcj e 
soiidarnościowe i pomoc materialna przesyłana włókniarzom. Według 
„Cżerw0nego Sztandaru": „Znaczenie strajku białostockiego połega też 
i na tym, że .zacieśnił on -braterskie więzi współpracy "l"Obotników i chlo­
pów. Ich ·pomoc - stra}kującym, gorące przyjęcie strajkujących na po­

wiatowych zjazdach · SL, delegacji chłopów. Grodzieńszcrlyizny na konfe­
rencji włókniarzy, powinno ibyć iprzykładem i bodźcem· ualszej współ­
pracy i wspólll'lej walki robotników i ·chłopów i ich organizacji" 160:-.'<·"�-

„ W okresie strajku szeroką działalność rozwinęły KPZB, PPS i ·Bund. 
Partie te działały ibez porozumienia międży sobą, p0za tym miały od­
mienne poglądy na cele strajku. Kierownictwo PPS i Bundu po krwa­
wych Wy-darzeniach w Krakowie i Lwowie wyraźnie hamowało· akcję 
strajkową. Komuniści natomiast · dążyli do zaostrzenia form walki, do 
-prowadzenia jej pod hasłami politycznymi „rozwinięcia ludowo-fronto­
wej wałki o pokój, w obronie Hiszpanii, o wolność narodową, o demo-

. kra-tycz.ne · wy.bory do Sejmu i samorządów"'161• Wydaje się, że biało-
f : �. 

w 1937 r.". W nlniej'szym opracowaniu za zg!>dą autorki wykon;%tano . materiały 
zawarte w je) pracy, za c� serdecznie dziękuję. ·.· ' 

· .  
' · 

166 „Robotnik" z 14.IV.1937; „D�ennik J3iałostoeki" nr 110 z 22.IV.rn37. 
158 Sprawozdanie z dziaral11ości Związku Zawodowego Robotników i Robot-

nic Przem%lu Włókienniczego w Polsce, Łódź 1938. � ! . --.: ;'.· ' :e-: :�'P ,. ,,,. 
160 „Czerwony S"Zltandar" nr 8/18, sierpiefl· 1937. · � :f, , '''.''. •, 

c� tit Tamźe. · ' 1.!'�o� • ·· " .,· c�: ;; :„· .,:>�, .-,. �-� 
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Ryc, 9. Jednolitofrontowa demonstracja na ulicach Białegostoku 
w 1937 �-

343 

stocki aktyw KPZB przecenf�ł · nastroje _ rewolucyj�e strajkujących. 
Wprawdzie w okresie strajku dochodziło czasem do. demonstracji poli­
tycznych, j�ak niektóre hasła wysuwane przez KPZB rozumiane były 
tylko przez wąską, 111ajbardziej świadomą część proletariatu. Stąd 
w okresie omawianego strajku powszechnego nie dochodziło do ostrych 
wystąpień politycznych. Hamująco równi�ż oddziaływał na ruch straj­
kowy wzmożony terror policyjny.' W 1937 :r . . wyjątkowo nasiliły się 
represje wobec działaczy kl8Sowych związków rlawodowych, komuni-
stów i socjalistów. � 

W okresie straiku dochodziło do wystąpień jednolitofrontowych, cho­
ciaż XXIV Kongres PPS wyra:mlle zerwał umowę z KPP o unikaniu · 
wzajemnych ataków i podjął uchwały niezwykle ostro atakujące _ ko­
mu-nistów. Nie znaleziono materiałów świadczących o porozumieniu ·bia­
łostockich komitetów PPS i KPZB o wspólnym drziałaniu . w okresie -
strajku powszechnego w 1937 r. ani też w akcjach wcześniejszych. 

Minio uprzedzeń i p0wrotu PPS na dawne pozycje polityki antyko­
munistycznej dochodziło 1w okresie _strajku do współdziałania robotników 
niezależnie - od ich przynależności partyjnej. Podkreśla to z uznaniem · 

„Czerwony Sztandar": „Podczas strajku został w 1Znacmym stopniu 
urzeczywistniony jednolity front, zbliżenie i współdziałanie I i II filii 
Związku Włókienniczego... Odrzuciwszy arbitraż rządowy na przekór 
czerw.cowej ustawie- arbitrażowej solidarnie ·walczyli razem PPS-owcy, 
bundowcy, komuniści i chadeccy robotn�cy, zorganizowani i nie zorgani-
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Ryc. 10. Pochód I-Majowy w 1937 r. w Białymstoku 

zowani. Tylko dzięki tej jedności włókniarze wyrwali fabrykantom 
umowę zbiorową i pewną ;podwyilkę płac" .112. 

Wśród strajków solidaryzujących się z walczącymi włókniarzami 
wyróżniała się akcja robotników białostockich piekarni. Popierając 
żądania włókniarzy sami domagali się podwyZki płac. Strajk trwał kiłka 
dni, objął 44 zakłady, zakończył się częściowym zwycięstwem piekarzy. 
Na podkreślenie zasługuje bohaterska. walka włókniarzy fabryki Becke­
ra, rozpoczęta 19 lutego strajkiem okuipacyjnym. Strajkujący żądali za­
warcia umowy zbiorowej i cennika płac z 1932 r. oraz poprawy warun­
ków .pracy. Fabrykę okupowało 105 osób aż do zakończenia powszechne­
go strajku włókniarzy 1a. 

Sukcesy ro:botników tbiałostockich, osiągnięte w strajkach masow°ych 
w 1937 r., oraz pogłębiający się kryzys polityczny sanacji wpływał na 
radykalizację nastrojów białostockich klasowych związków zawodowych 
i organizacji PPS. Okazją do wyrażenia tych ·nastrojów były obchody 

· 15 rocznicy zamordowania prezydenta G. N a r u t o w i c z a. Na wiel­
kim zgromadzeniu, zorganizowanym w dniu 12.XII.1937 .r. · przez OKR 
PPS � udziałem Wł. Pragi ze Stronnictwa Ludowego, w przemówieniu 
sekretarza OKR PPS T. Kapitu�ki ostre są sformułowania praeciwko 
rządzącej sanacji. „Władza należy się tym - mówił. T. Kapitułka -
którzy o Polskę walczyli, którzy Polskę żywią i którzy Polskę obronią 
podczas nawały, która się niestety, bardzo szybko zbliża, czyli jednym 

111 Tamże. 
1• „Dziennik Białostocki" z 20, 24.II. i 19.V.1937; „Robotnik" ll!l' 221 z 29.VII. 

1937. 
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słowem władza należy się robotnikom, chłopom i inteligencji pracują­
cej bez •względu na przynależność rasową czy narodowościową. A rzą­
dzenie krajem wyobrażamy sobie tylko wtedy, gdy odbędą się wolne, 
uczdwe, bez cudów wybory do ciał ustawodawczych. A tego się właśnie 
domagamy" 16'. W przemówieniach działaczy OK�Z J. M a t  e j c z y­
k a, Wł. Klepackiego i L. R a oe z y ń s k i e g o akcentowano mocno „ko­
nie-czność walki ·z faszyzmem we wszystkich jego objawaeh i postaciach" . 

Porównując dziafalność WS i klasowych związków zawodowych 
w pierwszych latach .po ·kryzysie z rokiem 1937 organ OKR PPS pisał: 
„W ubiegłych latach, będąc w p·ozycji obronnej, zmuszeni byliśmy bro­
nić swy�h · praw przed atakiem reakcji na każdym odcinku naszej pra­
cy, w rok.u :zaś 1937 przeszliśmy do ofensywy, zdobywając utracone po-­
zycje jedna po· drugiej, którą to ofensywę prowadzić będziemy dalej 
w 1938 r." 166 Dalej wylicza się, że w ruchu zwią�kowym podwojono 
szeregi, że klas�we związki zawodowe odgrywają' dominującą rolę 
w każdym zatargu i że wzrosły szeregi· PPS. . · .. 

Chociaż OKR PPS izapowiadał ofensywną walkę klasową w latach 
następnych ·(1938 ·r. i dalej), to jednak od 1937 r. zaczęły wyst�wać 
w kraju ·pewne zjawiska, które .poważnie ograniczały możliwości dzia­
łania PPS i ·całego obozu demokratycznego. Znacznie opadła fala straj­
kowa. WprawdrLie od początku 1938 r. do połowy 1939 r. zanotowano 
w Białymstoku ogółem 41 zatargów, z tego 35 zakończyło się strajkiem, 
to jednak były fo akcje najwyżej kilkudniowe, obejmujące przeważnie 
jeden niewielki zakład. Na osłabienie ruchu strajkowego Wl?_łynęła po­
lepszająca się ikoniunktura w · zwi�u ze �brojeniami, zmęczenie spo­
wodowane walkami w latach 1936-1937, a także napięta sytuacja mię­
dzynarodowa, · wysuwają.Ca na plan · pierwszy problem niepodległości 
kraju. · 

_ 

W rok!li 1938 dwa Wydarzenia były:· odbiciem sytuacji i nastrojów 
panujących wśFód ludzi pracy Białegostoku. Pierwsze - obrady parla­
mentu białostockich związków pracowników umysłowych i drugie - ob­
chody 1 Maja. · 

W dniu 5 stycznia 1938 r. odbył się w Białymstoku zjazd delegatów 
z 21 oddziałów związków pracowników umysłowych miasta, ogółem 
zrzeszających 2500 członków. Zjazdowi prżewodniczył Adam O l  i w a � 
przewodniczący Białostockiej Komisji Porozumiewawczej Związków 
Pracowników Umysłowyeh. ZgJ;omadzeni przedyskutowali sytuację pra­
cującej inteligencji i uchwalili wnioski, !które miały być przedłożone 
Kongresowi izwiązków pracowników umysłov/ych w dn. 16 i 17.I.1938 r. 
Wnioskowano uregulowanie i ujednolicenie przepisów pragmatycznych, 
ustalenie minimum egzystencji. Stwierdzając głęboki upadek s�o1-

1" „Robotniik Białostocki" nr 106 i 107 z 13 i 14.XII.1937. 
us „Robot.nik Białostocki" nr 2 z 3.I.1938. ,. 

·-
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· Ryc. 11.  Wiec pierws:zomajowy w Białymstoku w 1937 r. Przemawia 
.„_._ działacz OM TUR-u - Stanisław Juchnickl 
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· Fotografia zniszczona podczas wojny 1 
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nictwa : domagano się nadzwyczajnego funduszu oświatowego, poskro­
mienia młodzieży endeckiej, inicjującej „gorszące zajścia", udostępnie­
nie dzieciom robotników i chłopów kształcenia się w szkołach wyższych. 
Wezwano do. akcji na "rzeez· ui:)owszechnienia układów zbiorowych pracy, 
pr"ZywróĆenia powszechności ubeipieczeń oraz wysokości• świadczeń na­
ruszanych ustawą sc�eniąwą. QomĄgano się swobody dziąłania związ­
ków zawodowych. Potwierdzano wspólny. interes pracowników umysło-
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wych i robotników 166. Na wspomnianym izjeździe pracownicy umysłowi 
Bialegostoku po raz pierwszy gremialnie zamanifestowali swój protest 
przeciwko totalistycznemu kursowi „Ozonu", · ,godzącemu w klasowy 
ruch zawodowy i w interesy ludzi pracy, oraz zadeklarowali współdzia­
łanie z-robotnikami 1przeci'wko faszyzacji żyda społecznego. 

Przeciwko reakcji spod znaku endecji manifestowali robotnicy Bia­
łegostoku ·w dniu 1 maja. Obok haseł antyfaszystowskich w odezwie 
I-majowej _ OKR PPS wzywał do przeciwstawienia się „zaborczemu 
hitleryzmowi, który po· połknięciu Austrii szykuje się do zaboru połaci 
ziem należących do Czechosłowacji w pierwszej, a Polski ' w następnej 
kolejności" m. W licznych przemówieniach iss padały żądania rozwią­
zania sejmu i senatu," przywrócenia samorządu w ubezpieczalniach, skró� 
cenia czasu pracy i zapewnienia pracy bezrobotnym. Składano hołd 

-„krwawiącej HiszpB!nii". „W tych spodlałych i schamiałych czasach 
tchórzostwa - mówił Kapi.tułka - jesteśmy świadkami cudu .ofi�ności 
i bóhaterstwa mas pracujących Hiszpanii, krwawo zmagającyeh się ,z na­
jemnikami faszystowskimi o niepodległość i wolność swego Kraju" 169• 
w odezwie pierwszomajowej ropp Wyciągnęła „bratnią dlóń do_ socjali­
stów, ludowców, demokratów, do pracująi;yeh _ ·mas :katolickich, . do 
wszystkich, którzy gotowi są walczyć ze znienawidzonym reżimem sana­
cyjl'lym i endecją, o demokratyczną i pokojową politykę zagranicmą, 
o rząd :zaufania mas ludowych, o rząd ocalenia Polski" 170• Komuniści, 
pojmując w pełni grozę położenia lkraju, jeszcze raz bezskutecznie wołali 
o zjednoczenie sił patriotycznych i postępowych w obronie demakracji 
i zairożonej niepodlegfości. Pomimo faktycznego zaprzestania działal­
ności partii �łowa 1938 'r.) wobec ikomunistów: wo dalszym �iągu stoso­
wano represje�- -W Bi�łimstoku w .1938 r_, odbył� §ię _6-procesó� komuni­
stów, wśród. nkh głośny proces przeciwko Walentynie . N a j  d u  s i to­
warzyszom, oskarżanym o działalność komuhistyczną, m. in :· za wyda­
wanie miesięcznika' jednolitofrontowego „Życie"" finansowanego przez 
KC KPZB, a drukowanego w Białymstoku. W. Najdus i E. K a p ł a n 
skazano na 12 lat więzi�:mia, innych na 4-6 lat 171• :, , , .c., 

Mimo zagrożenia niepodległości Polski władze białostockie odwra­
cały uwagę mieszkańców miasta odczytami na temat możliwości zdoby-

� :�:":""· � ... --;_ "';. -' -: .. : '1 "1 
·, „�·�:i - . 

i. iGe „Robotnik Białostocki" nr 6 z 6.I.19·38.' >-· - •) ' 10�" 
m „Robotnik Białostocki." Ol" 120 z 1.V.1938. · :; .. _:; ,P. 
tss Przema,wiali na wiecu: M. P i e t  r u c z y  k, A n t o  n i u k ze Stro.nnict-wa 

Lud0owego, B. F l o m e n b a u m  z Bundu, St. J u c h n i c k i  z TUR, G. J a w o­
r o w s k a  z Cukunftu, z OKR PPS. T. K a p  i t u l  k a  i włókniarze A. R e g i  n e- · 
l a  i R a c z y ń s k L  -- ' - . .  ·.�- ,• · - -1'--

119 ,,Robotnik Białostocki" nr 122 z - 3.V.1938. ... .·- -

po s. A j  z n e r, Ruch robotniczy w Polsce w latach 1933-1939, -Warszawa 
( ' 

1964, str. 88. ·· 

m „Robotnik Białostocki" .z 6.VI.1938. 
:_,,:.ti.-. 
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cia przez Polskę kolonii w Afryce lub też rozpętywały nagonkę prze­
ciwlw komunistom. Niemal w przededniu katastrofy 7 lipca 1939 · r. 
w Bia'łymstoku . powołano M.iej-skj Komitet Antykomunistyczny. O jego 
zadaniach mówił poseł T. B u d z a n o w s k i i redaktor T a r g z W ar­
szawy 172• Te „zabiegi" władz sanacyjpych nie dały pożądanych rezulta­
tów, o czym świadczyły wybory samorządow-e, które odbyły się 14 kwie­
tnia 1939 r. W wyborach w�ięło udział 700/o uprawnionych do głosowania. 
Pomimo nacisku administracyjnego rządowa lista „Ozonu" i Fsta endecji 
w porównaniu z 1934 r. utraciły razem 3 mandaty. PPS zyskała 5 :rnan­
datów więcej, a Bund 4 173• Szczególnie w Białymstoku dał się zauważyć 
wydatny wzrost sił PPS, na którą .głosawal:r �akże komuniści. Ten wzrost 
wpływów PPS i Bundu nie miał istotnego znaczenia dla układu sił poli­
tycznych. Odpływ fali strajkowej,_, a także ro:?Jpicie obozu· demokratycz­
nego -nie pozwalały tym. partiom na zdyskontowanie · uzyskanego przy-
rostu głosów w czasie wyborów. . -:·�·-.: -�:. 

W ostatnich miesiącach przed wybuchem II wojny światowej w bia­
łostockim przemyśle nie zanotowano wystąpień klasówych proletariatu 
m:iasta. Groźba najazdu hitlerowskiego na Poiskę stępiała odczucie 
ostrości lronfliikt6w ·k:Iasowy�h. 

·. ·.�;-
• t. 

-�---
}·· 

P E 3 IO M E  · 

. ' 

,, 
B nepHo,n; nePBofl MHpooofl •BOHHhI upHÓCTaHolnUioch pa3·BffTHe 6eJIOCTO!OOKOił 

npOMhm.rnemrocTH. IIponeTapHa'l'. paccea:m:a. 3aa'łHTeJibHO ocna6neEtin.1e OKKYJiaHTOM 
pa6o'łJfe naPTKH He npoaBJIHJIH t5oJibmeA aKTKBHOCTH.. JlHim. ne>,n; BJIWnmE!M OK­
Ta6phcxoA PeeoJIIO� B PocCHH B p;eJITeJib!fOCTH pa6o'IHX na()'I'Hfl Hacrynaer nPQ-
6YJ'K,1\eHHe. OCHOBhm� b:pocp�oH3Jlhm.1e CÓI03bL B H<>lłQpe 1918 roAa 'B r. Be­
JI?CT<>Ke co3,n;aao C-0BeT Pa6o'łHX )J;eneraTOB, a' B rap!Df30He aeMeqKm!: OHXymu�oH­
m.1x ąac-rofl - COBeT CoMaTCKHX )J;eJiei:_:aTOB. . 

nocne OCBo6o:m:,tteHID1 BeJroCToxa (19 <iJesPaJUI 1919 ro,n;a) Ba'lanae& pa3BHBaThCfl 
UOJmTH'iecKaSI :Bm3HL. Bee aKTHBHeR ..JJ;eHC'l'BYI<>T oprał1H3aitHJł KOJ!QfyHKC'l'K'łecK01i 
Pa6oąejł llaPTHH IloJlbum (KPIIII), IloJibCJtOH COqHaJm:CTH'lecKOH IlaipTHH (IICII), 
By�y. B 1919 l'O.JtY- H BHa<ra.n:e 192� roAa BCIIbIXlUOT DepBble 3KOHOMK'lecKHe 3a­
óaCTOBKH. B CBJi3H c II()Jll;CKO--COBeTCKOfl BOHHOJł nonomeirue B ropo,n;e Bee �e He 
óbmo CTa6HmoH>poBaHo. 30 HIOJIJI 1920 rop;a B BenocTOKe 003,ttaerca H ,tteiłt:TayeT 
a Te<J:emte o�ro Meclł!l;a, nPJOBamn.m npHo&mwmm c KpaCHoa AI>MHefl AeHTemo.m 
noJibCKoro . pa6oąero JtBmKeHHH, . BpeMełillhDi. - Peson10�m Ko� IIoJlbmH 
(BPKII). .;� "  :;._,· �� - · '  . ·1 'C • f>• 

IlOCJie 3a:aepmemm BOHHbI aapacTaeT KPH3JfC B 6eJIOCTOQKoH upOMbIIIIJieHHOCTH.. 
)J;m1 6eJIOCTOKCKOl'O nponeTapmłTa -rpexnenzm'ł nepHo,tt c 1921 no ·1923 ro.n; 6blJI nePH<>­
,ttOM MHOI'HX repolłCKIDC 3a6aCTOBOK, CTa'łe'lHOH 6oph6bl H IIOJIHTff'lecKHX KaMllaH;m. 

' 
172 „Robotnik B-iałostocki" nr 11 z 11.I.1938, ,,Dzieninlk Białostocki" z 25.VI,1939. 

173 ,,Diiennik: Białostocki" z 18.V.1939. :t.: .-:> • 
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Pa6o'łHM MeT8JIJiypl'Jf'ieCKOH, TeKCTHJibH'Otl: H KOJKaHOH nPOM:blllIJieHHOCTH y;a;aJIOCb 
DPHHY,!l;HTb tj)a6pmmłITOB no;a;mrcaTb KOJIJieKTHBHhle ):\orOBOPhl, KOTOPhie peryJ!Hpo­
BaJIH OCHOBłlbie yc.nmnm pa6oTbl H 3apa60THOH nJiaTbl. B Te l'O]J;bl yseJIWIH.nOCb 
B;xmnm:e npO<f>coro30B H 6e.noCTOK'CKOH opraHH3au;Jrn KPIIII. · 

B neI>HO,il; QlrII()CMTeJibHOM CTaOHJIH38IJ;HH B CTJ>aHe KarrHTaJIHCTM'łeciroro X03SIH­
CTBa (1924--1928) 6eJIOCTOKOKaH nPOMblllIJieHHOCTh, QCOOeHHO .JIHllleHil:aR 'l'pa�OH­
HbIX pyccKHX pbrHKOB c6bITa TeKCTHJibHaR npoMbIIII.neHHOCTb, IJ3 ;a;aJJ'.hHeiłmeM nepe­
:lKHBaeT perpec. 06e;a;HeB!llHe pa6o<J.He HaxO,!:IRTC.fl B TmKeJIOM 9K'OHOMH'IecK'OM 
noJioJKeHHH. B tj)eBpaJJe 1925 r. B BeJJocToxe 6hmo 6oJiee 7 ThlC. Oe:JI>aOOTHblX, Kl 
<Jero TOJibKO nOJIOBHHa IIOJIY'iaJia 11oco611e B Te<JeHHe 13--17 �e;a;eJib. 

HeKOTOpoe 3KOHOM'H'łecKoe o:m:HBJieHHe IIOaBJIReTCH JIID.llb BO BTOJ>OH nO.Jl'OBHHe 
1926 ro;a;a. :3To ,ll�lJIO pa6o'IJ1M B03MlOJKH'OCTI. npep;npHHHTb 3a6aCTOBO'IHY10 KaM"IlaHHIO 
Jl.li.fi y.nY'łlleHHH CBOHX ycJIOBmł. B 192�1928 ro;a;ax BCIIbIXfiYJio MHoro 336acTOBaK. 
HaH6c)Jlee aKTHBHbIMH 6bl.JIH TeK'CTHJlbiqHKH, ·1t0Topb1e B Te'IeHHe TPex .ner npoaeJIH 
'łeTblpe BCeo6�e sa.6aCTOBKH. Oco6eHHo,' MaCCOBOH H ynopHOH ÓbIJia sa6aCTQBKa B 
1928 ,ro;a;y. Bo �PeM.fl � KaMilaHHH COCTÓJIJIJ!Cb TaIOKe nOJIHTH'łecKHe ,lleMOm!'rl)au;HH, 
CTbPnm c 'no�eH H WTPeflxópexeJ)ąYH. Jfa CTa'łelt paóo'Ilie BbocO)WIDI 11o6e.r10-
HOCHO, no.iryc1aJIH: 3Ha'łffie.ń�Hoe _IIOBbllileJIHe sapa6cmmił n;n:ań.1 11· y�wem1e �no-

. 
- "' . - � . � , ł. 

BM pa6oTbr. H!lPH,lzy c aTaxaMH KallHT!'lJI;i aacTYIIana <PannrnaqHst 2KH3HH B crpaHe, 
a sa"reM H oóocTPemn,re -penpecc:Jm ńó umoII;I� K pa�� li„KPec:TbmCJWM p�o-
JIIOJ:�HoHHblM opraHH3�. '� _;· 

B anpe.ne 1928 rq,n;a s · BeJIOCTaKe !Ha'łaJJC.fl !IIOKa3aTeJibm.1Jł rrp0�ecc rrpcymB;· 133 
'J'JieHaM KII3B. 06BHHeHHhle_ IIOJIY'JHJIH HaKa3aHHe B o6xqeM 'łHCJie . 600 .JleT TIOpeM-
HOro 3aKJl!O'ieHHH0 • - .-. ' . -� � 

B TOM'. Ee rop;y ca:Harzym: npoBeJIR BbI5opbI !B CefiM H CeaaT. HecMOTPH aa aJĘMH-
·1mCTpa'l'KBm>Oł HaJKHM H npHMeHeąHe penpeccrm � OTHOUieHJfiO K pa6o'łlm opr.rum:. 
3aqHHM KOMMy.HHCTbI IlOJIY'illJIH UO'ITH 17 TbIC. roJIOCOB (T.e. BTpoe OOJibUle 'ieM B 
Bbl.OOpax B 1922 rop;y), a IICII 35 TbIC. roJIOCOB. 'tJ::H:CJieHHo Y'BeJDf'IHJIHCb Knaccoable 
np_oą;coro3bI, B KD'i-C>pbIX, . KaK ' 'Ilffl::aJI ' B' ;a;eita6pe 1924 'rop;a 6eJIOCTOK<:IOIH ·BOeeoia
„npoqecc 6onbWeBH3�... npop;BmzyJI-CH IBecbMa ;a;aJJex:o". YMeHbmaJIOCb m:ę- -aJIHJl­
HHe xpffC.'Tffaacimx H HaqHOHaJJKCTWI� npo<l>cOI03qB. 

B ro,III>I 3Jt()HU�ecKOro KPH3HCa (1929-1933) yxy,ll;IIDIJIOCb IlOJIOJKe}me pa6o'UIX, 
a 6opb6y Ha'łaJIH' OHM .mruib B KOHL(e ;')TOI'O IIepHO,lla. B 1932 H 1933 rr. CocToflJIHCb 
,n;Be npop;OmKH'reJ1błlhie ·�eoó�� 3a6aCTOBKH OeJIOCTOKCKHX TeKCTHJibiqHKOB, IĘCilbIX­
ffY'Bimle Ha 3KOHOMM'łeCiro:ff OCHOBe, HO IJpmmBlllHe ·61;>rcTpo IIOJIHTH'łecKHH xapaKTeP. 
Bo BPeMH sa6aCTOBKH· B 1933 ro;a;y rrpoH3oIIIJia <:X'Ba'l'Ka TeKCTHJlb�OB c IIOJIHqHeił, 

yóJmwe:ff p;syx H pammw� HecKOJlbKHX pa6o'IHX. �„: „ 

IIocJieAH� 6oJlburo:ff KJiaccoBon 6aTaJJHeH paoo'łHX BeJiocTOKa B Me:m:,n;ysoeHiu,m 
nepHO.z:I obr.na B, 1927 ro.r1y BCeo6�aa: 3a6acTOBK'a TeKCTHJib�OB ropo.r1a H o;itpyra. 
B 3'l'OM ro;a;y, a TaipKe ·H B uacne,izyro�e l"O}i;bl BO 'BPeMH·-MHOI'HX ®JIHTWiOOKHX 
;a;�HCTPa.I.\HH IIOSJ:BJlJtlO'I'CH a:H'l'J1cPanJHCTCIPfe H a.RTHBOeHHbie JIOOytrm, a TaIOKe 

Bhlqi:ashmaJJach cHMnaTH11. ;a;JIJi 6oproxqeroc11 Hapop;a Hcrramm:. <, „ „ 

B MeJK.z:IYBoeHHbDł nep11o;a; pa6o<rue Be.noCToKa, '.3TOro 6onbworo B corpaHe u;eHTpa 
npOMbIWJieHHOCTH, .:HecMOTPH: Ha HaIJ;HOHaJiblłble H pe.imrH031Ible·· pa3JIH'mjł, HecMOTPl1 
Ha CHJlbH'Oe pasp;eneHne IIPo<Pcoro3HO'ro H rroJIHTH'łecKOro flBmKeHHH - npOiBeJIH 
MHOro cóBM:ecTHbIX :JKOHOM.ff'iecKlHX M IlOJIHTH'łeCKHX KaM:IIaHHH. BbIJIH opra.BH30Ba.Hbl 
COBMec'l'łU>Ie 3a6aCTOBO'łHble KOM'l'l'reTI>I; COBMecTHbie MacCO'Bbie ;a;e.n:eran;rm pa6o<imc, 
KOTi>phle :iro;ąHJI.w H3 O.z:IHOH tj)a6pHKH B ,zwyryro H 1B He;a;aJieKo pacno.nom:eBHbre no-,_ 
cemw u MecTe<iKa. COBMecTHl>1e MH'l'HHl'H ff co6paHHH npo6RBaIDf rryn. p;rui: Hp;eH 
e,11:mro.iii.l:TOro <PpoHTa. ·Be3 3'1"01'0 ep;nacTBa HeB03MmKHbIM 6bIJro 6bI yCTiem110e sasep-
iireHHe -MHÓl"HX- '3a6aĆTOIB0'łłlhIX IKaMJJaHHH. "' ;:.·"';·:;·� , ... 
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. 3a6acTOBO'iHa.H 6oph6a yxpewma CB.H3H MelKAY pa6o'łHMJł ropOAa .J1 TPYA.Htq11MC.H 

p;:pecTb.HHCTBOM 6eJIOCTOKCKOH Aepesmr, 6h!JIM TaKJKe Jie� MelK,IQ'H3.pOAHOH COJIH­

AapHOCTH pa6oqero KJiacca. BJISI'OASP.H MOpam.HOH H .MaTepHSJihHOH llO'MOll(H pa6o­
'U1X CCCP, EBpOilbI n Aaxi::e CIIIA npoJieTapHaT BeJIOCTOKa 6bIJI B coCTomran qacTO 

BecTH 6op1>6y c Ka!IJ1TaJIOM K no6e1KAaTh ero. 
B CTaThe xpoHOJIOrK'lecKMM oópa30M npeACTa!BJieHbI He TOJihKO KJISCCO!łhle Ka:M­

naIDfH nponeTap11aTa BeJIOCTOKa, HO TalOKe H H3MeHeHHJI B npoc:PeccHOHaJihHOM 

ABKIKeIDm Ha cPOHe pa3BHBalOll(el'OC.H llOJIOlKeHH.H B ropo)l;e. .; 

-- . _-. . �- �-:-.� ... „ �  

� Y '.- 'x'I'.'!' 
S· U M M A R Y  

... � „ . l·' 
„· '; 

" The Flirst · World Wair · checked the-.:.e'volution of the_ Białystok industry ·and
dispersed the wor·king' class. The labour paTties, considerably weakened by ' the 
enemy intr>uder; failed to revea(· any ma;ked a<:tivity. In *as only under the 
influence of the Octqber- Revolutio� in Ru-ssia, that the labour partie� rene:wed 
their actiV'itfes, and laboW' unions carne irito· �xiśtence. Ln ·November 1918 a- coun� 
cif of Labour Delegates wa� estabHshea at BWystok; 'in the. garris6n -of the Ger-
man occupation for-ces, a Cóuncil ·of Soldier Delegates took charge. · · ·" 

After ;Białystok's liberation (Febiuary 19, 1919)', political activities carne to life 
again. With gro.wing energy started' operating : the· Communist Labour Parly of 
Poland (KPlbP), the Polish Sodalist Party (PPS), and the Jewisłi Blind.· 1919 and 
the · beginning of 1920 brought the proclainatiońs of the first · economLc· strikes. 
Hówever, due to the war between Poland· and the· Soviet· Union, cooditions at 
-Białystok continued to · lack: stabili-ty. On J·uly • 30, 1920 there was founded at Bia­
łystok and remained in powerdor a month, the P.rovisional Polish Revolutionary 
Comnnttee (TKRP), .initiated by activims of the Polish la:bo!M' movetnent who had
arrived with the Red A.miy. f;.: , '·' -'" •.r .,_ · ._._:,··-! . 1. "� • ,,; "'..v·-' ; „, 

After the war ended, the Białystok imdustry suffered a· crlsis:- For the_ Biały­
stok proletał'iat, the • three years from 1001 to 19'23 became a peri-Od of many 
heroic s·tiri'ke actions and other forms of political - strife. The workmen succeeded 
in forcing the fa.ctorcy owners to si.go collective cóntracts in the metal, the te:dile 

. · and, the leather industry, by which the fundamenta·l rules of work and-- pay were 
established. T-hese yea.rs witnessed a growth in the importa1n�e of the · labour 
unions and of the BiałyStok branch of KIBRP. r • .: �- .r.:.� :,.; · '.. '� · '-' "�- -

· 

� During the .period f.rom .1924 to 1928, ·while ·the ·capi.<ta-Hstic economy of Po­
land had reached a relative stahiUty, the Białystok industry, textiles in particu­
lar, continued to IS'llfter a set-back, having=-lost theiir traditional Russian market. 
'.Ilhese adverse economk conditions impoverished the woTking class: in Febraury 
1925 Bioałystak had more than 7000 workers ·out of ernployment, only balf of 
whom received unemploymęnt benefits. for a ,period f·r<>m 13 to 17 weeks. " ;J: 

At last, some sort of · economic revivał set in during the second haolf of 1926. 
-- This ena·bled the work1ng class . to renew strike activities._ in e>crder to improve 

their wxet<:hed working conditions. The 1926-1928 period witnessed a · number of 
strikes . . ! Most active proved the textile workers·, who during _ the thręe yeairs 
mentioned organized four,r general strikes. Partieularly mriversal and unyielding 
was the 1928 strike. These actions were accompanied -by political demonstrations, 
in y;hich f-ights ensued with the police forces and. with strik�eakers. In this 
class struggle the workeTs remained victorious, gaining considerable increa��s 
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in wages a n d improveme n ts  of their wor·k!i ng c o n di ti o n s. Parallel wi th the capi­
talistic aggression proceeded despoti sm i n  Pola n d, wi th Lnoreasi n g  suppressi o n  
of all revoluti o n ary bodies amo n g the workme n a n d the peasa n -ts. I n  April 1928 · 

there was held ąt B iałystok a show trial agai n st 133 ·member-s of KPP; i n  thi s 
tri ai the accu.sed were -co n de:mned to a total .of ,600 years i n  prlso n .  

In the same year, the party of Pillsuds�i 's followers procla.i,med u n i versal 
electio n s to both Seym a n d Sen at. I n  spi te of administrative persecuti o n  a n d 
harsh measu!I'es adopted agai n st the workers' orga n i sati on , the communists n etted 
close o n  17 OOO vates (three t-imes as much as i n  the 1922 electioll!S), while PPS 
gai n ed almost 35 OOO vates. At that time, a n umericał expansi o n  of the trade 
u n io n s set i n  i n  whi <:h, as reporled i n  Decem.ber 1924 by the B iałystok voi voda, 
„the proces-s of bolshevizati o n  adva n .ced con siderably". On the other ha n d, th_e 
politi cal i n flue n ce of --the Christi a n  and the nati onalisti c trade u n i o n s  declinecL 

I n  the years of the eco n omi.c orisis (1929-1933), the S'ituatio n of the Bi ałystok 
worki n g class grew worse, a n d they took up the cla'S'S struggle nnly towards the 
end of this -peri od. Tw() gen erał stri kes of l o n g duratio n ,  started_ by the Bi ałystok 
textile 

'
workers i n  1932 a n d 1933, had ini ti ally a n  eco n omic l:Jackgrou n d, but soo n

they took o n  a purely poli tical character. During the 1933 stri ke the .w-0rkers 
cla:shed With the poli -ce; 2 workers were killed, a doze n or so .wounded. 

Dutj n g the time between the two Wor-ld Wars, the la'St class ca�ai g n  fought 
by the B iałystok wor·kers was i n  1937 a generał strike of the texti:le worlrens of 
both town a n d distri ct. In tb.i -s year, as well as i :h. the su1bsequent yean;:, :there 
appeared slogans of a n tifu.scist and a n tiwar char-acter in the n umerous political 
para·des, al'So proclamati Qns of sympathy with the struggle of the people of 
Spai n . 

· 

Ma n y  eco n om1c and poli ti cal co n cess'i-on s were gai ned by the B iałystok work­
i n g class in the years between the tw-0 World War.s, mai nly by the workers 
of the famed textile i!Ildustry, - i n  spi te of n atio n al a n d reli gi_Qus ·d'iffefences 
amo n g the workers ą n d i:n defiance of stro n g  eff.orts made by the authoriti es 
to - subdue trade u n io n i sm a n d politi cal acti viti-es. Combined stni ke com·mittees, 
combi ned workers' delegati o n s v.isiti n g  o n e factory after the other i n  B iałystok 
a n d i n  n eighbouri n g  town.s, mass meetings in c-OffiID-on, - all these were steps 
towards the goał of an united labour fro n t. With-0ut such u n ity of action; it 
would · have been impos'Si ble to successfully termi · n ate many_ a stri ke -acti Q n .  

Thi's strike warfare stren gthe n ed the _ ti es !lin.ki n g  the ur·ban workers with 
the class of workfui.g peasants of the B iałystok: c-0untrysi de; it also served as 
example of interrrati orral solidari ty of the worki n g  class. A n d owi·ng to the 
mora! and materi a! ass,ista-n<:e given by the work:i n g class of the Sov'i.et Unio n 
a n d other ccmn tri es of Europe, eve n th-ose of the U n i ted Sbates, the B iałystOk 
proletari at was ofte n _ a.ble to struggle agai ns.t capi talimn. unti l -success was 
achi eved. 

� 

The author's paper presents chro n ologically n ot o n ly .the activity of the B ia­
łyst-0k worki n g class,- but also the cha n ges u n dergo n e i n  the effort of develo,ping 
trade u n ion s wi thi n the tow n . 
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OŚWIATA W BIAŁYMSTOKU W LATACH 1919-1939

llpocB<ll.llell!Ke B BOJIOCTOI<e B rrep:iroJ! 1919-1939 rr. 

. Education i<ń iB�k in tłie Period from rn19 io 1939 

Począbki oświaty na terenie Białegostoku sięgają drugiej połowy 
XVI wiek;u • .  Dalsze jej istnienie i rozwój zwiąrzane ·były z mecenatem 
Jana. Klemensa B r  a n i c k  i e  g o  oraz z. działalnością reformatorską 
Komisji Edukacji Narodc>wej 1• UpadEilt państwowości polskiej i zmienne 
koleje losu Białeg&.;;toku; iktóry .początkow9 był we władaniu pruskim, 
a od 1807 T, pod zaborem :rosyjak::l:m, :mważyły ha dalszych losach szkol­
nidwa białostockiego. O możliwościach jego istnienia i rozm:>ju w okre­
sie nimvoli decydowały władze zaborcze., 'kitórych \pOlityika oświatowa -

i ściśle " tym związana polityka narodowościowa - ulegały częstym 
zmianom. W okresie niewoli pruskiej z inicjatywy ks, Michała M a c  i e­
j e, w s  k i e g o i za aprobatą ,miejsccwych władz pruskich pawstało 
w Białymstoku pierwsze na terenie ziem pols!kich trzeciego zaboru pru­
skiego gimnazjum polskie. Rozpoczęło ono działalność w dniu 29 paź­
dziernika 1802 r. 2 Nowo otwarta szkoła miała jednak zgodnie Z'Plana­
mi pruskimi służyć .nie tyle kultume polskiej, co. zamierzonej polityce 
germanizacyjnej władzy zaborczej. Klęska Prus w wojnie z Napoleonem 
i włączenie Białegostoku do Rosji decyzją traktatu tylżyckiego przekre­
śliły te plany. 

Po roku 1807 nastał dla szkolnictwa polskiego w Białymstoku okres 
pomyślnego :l'OZwoju. !Przerwała go brutaJnie w raku 18'26 reforma S7ikol­
nictwa polskiego, przeprcwadzona przez oświatowe władze carskie. Roz· 
począł się okres intensywnej rusyfikacji szkolnictwa, która się szcze­
gólnie nasiliła po upadku pcwstarua listopadowego 1830---31 r:

' W roku 15114 s�iem Ro tra W>" s i o I o w• •ki e g o - staro<sty tyko<'iń· 
"kiego - uruchomiono w Białymsi<>ku szkółkę parefialną. W pier!Wl!'Zej P'>!<>wie 
XVIII w. J;>OW<>lały na terenie lllia'sba: stkoła miernictwa, wojskawa s"1koła in· 
zynierii, szkoła �. szkoła - < "71<o!a dla olii")llistów. Komisja 
Eldtrk!acjci Narod-OWej prrelmztaleill!l s7lkołę parafillałną Ill!ł „J;>Odwydział<>Wll" -
M. ·. G o  I a w •  k i, S:1Jko!.nietwo poM<ze<;hne w Białymstoku, Biał.)'\Otok 193'1, str. 
10-12. 

' H. M o ś  c ! ck i, Biały$tok � mr)'l! bistorycr1;ny, Bia!yl;tok 1933, str. 76. 

23 - Studia i matet!ały do dziejów... [353] 
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W tej sytuacji patriotycznie nastawiony element polski, chcąc rato­
wać młodzież polską przed wynarodowieniem, organizował u schyłku 
XIX i na początku XX w. szeroko zakrojoną akcję tajnego nauczania. 
Duże zasługi na tym polu położyli: Maria C h r z  a n o w s k a, Franciszek 
i Zofia B u c z y ń s c y, Michał M o t o s z k o, liza bela C ·z a c z rk o w s k a
i Zofia O s t T o m ę c k a 3• 

Wybuch pierwszej wojny światowej i przejście Białegostoku z dniem 
13 sierpnia 1915 r. pod adillinistrację niemiecką, pozornie życzliwą 
w stosunku do Polaków „wyzwolonych" ·z jarzma rosyjskiego, otworzyły 
przed działaczami oświatowymi perspektywę odbudowy szkolnictwa pol­
skiego na terenie Białegostoku. Zajęła · się tym utwoTzona w końcu · 

sierpnia 1915 r. Rada Opiekuńcza SzJkół Polskich, która następnie prze­
kształciła się iz dniem 12 grudnia 1915 r. w Towarzystwo Pomocy Szkół 
Polskie� w Białymstoku. Pozostawało ono w stałym kontakcie z Wy­
działem Oświecenia m. st. Warszawy, otrzymując stąd niewie1kie swb.­
sydia oraz rady i wskazówki organizacyjne. Działalności Towarzystwa 
i pracującym w nim ofiarnie 'tailcirrn działaczom oświatowym, ja!k ks. 
Stanisław H a ł k o, Konstanty K o s  i ń s ik  i, Maria K o ś  ·c i  a n k o  i Mi­
chał M o t  o s  z k o, zawdzięczać naileży stwQrzenie ;warunków umożliwia­
jących otwarcie pierwszej oo 1831 r. szkoły elementarnej polskiej z ję­
zykiem wykładowym polskim. Uroczystość otwarcia szkoły, która odby­
ła się 6 listopada 1915 r'., stała· się dla ludności polskiej w Białymstoku 
wielkim wydarzeniem, na które z .upragnieniem oczekiwano tyle lat. 

Uruchomiona szkoła mieściła się w budynku prywatnym przy . ul. 
Kraszewskiego 13. Jej pierwszym kierownikiem został izasłużony dzia­
łacz oświatowy okresu p'I"Zedwojennego i gorliwy organizator szkolni­
ctwa powszechnego w Białymstoku - Michał Motoszko 4• W parę _ ty­
godni po ' uruchomieniu pierwsżej polskiej szkoły elementarnej Towa­
rzystwo zÓrganizowało uroczysty obchód kolejnej rocznicy wybuchu 
powstania listopadowego. Uroczystość związaną z tą rocznicą połączono 
z otwarciem w dniu 29 listopada 1915 r.· dwóch gimnazjów realnych 

· (5-'klasowych) - męskiego i żeńSkiego 5• Zakończenie pierwszej wojny
światowej, klęska Niemiec i rozpad monąrchii austro-'węgierskiej oraz
zwycięstwo wielkiej socjalistycznej rewolucji październikowej w Rosji
przyniosły w listopadzie 1918 r. niepodległość państwu polskiemu. Bia­
łystok j.edna:k pozostawał nadal pod okupacją niemiecką. Próba rozbro­
jenia wroga pgdjęta przez miejscową Polską Organi'zację Wojskową

s M. G o ł a w s  k i, &llrolnict(wo powszechne ... , o.c„ str. 43-55; H. M o  ś c i  c k i, 
Bi�ok ... o.c., str. 134--.141. 

4 M. .G o ł a  w s  k i, Szlk:Ollndciwo iIJOWSZ•echne.„, o.c. sillr. 62. 
s Kierowmictwo nad tymi szkołami objęli Ks. St. H a  ł k o (gi;mn. męsk•ie) 

i Maria K o ś c i  a n k o  (gimn. żeńlS'kie). Oba gimnazja mieściły się w gińachu 
przy ul. Wars"ZJawiskiej 63 - M. G ·O ł a w s k i, Szkolnictwo ,paw'szechne ... , o.c . •  

str. 63; H. M o ś c i c k i, Biały.stok . • .  , o.c., str. 217. , 
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i wspierającą ją kompanię wojska polskiego, przy czynnym udziale mło­
dzieży szkolnej starszych klas gimnazjum mimo chwilowego sukcesu, 
j"'kim było wyzwolenie Białegostoku w dniach 12-14 listopada 1918 r., 
zakończyła się niepowodzeniem. Ten ostatni okres istnienia władzy nie­
mieckiej, liczącej się z konieczmością rychłego odwrotu, zaznaczy! się 
w dziejach miasta bezceremonialnym rabunkiem mienia polskiego, które 
pod byle pozorem było rekWirowane i wywożone do Niemiec. Gospodar­
kę rachunkową władz niemieckich przerwało wkroczenie do miasta 19 
lutego 1919 r. oddziałów wojska polskiego, entuzjastyc:zmie witanych 
przez ludność Białegostoku 6• 

Przejęcie istniejącego szkolnictwa podstawowego i średniego w Bia­
łymstoku przez delegata centralnych władz państwowych nastąpiło jesz­
cze przed wkroczeniem wojska polskiego, bo w dniu 13 lutego 1919 r., 
na posiedzeniu zarządu Towarzystwa Pomocy Szkół Polskich. Władzę 
nad szkolnictwem Białegostoku przejął z rąlk prezesa Towarzystwa dr 
Witolda B a j e n i<: �  e w i c z  a, delegat Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, Włodzimierz T a r I o - M a z i ń s k i  - pierw­
szy inspektor szko,lny na miasto i powiat Białystok. Od lutego 1919 r. 
organizacją s2lkól podstawovqch na terenie miasta zajął się bezpośrednio 
do tego powołany Inspektorat. Szkolny w Białymstoku 7. Podlegał on 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, którego siedzibą w latach 1921-1927 
był Białystok 8• Duży wkład w organizowanie szkolnictwa podstawowego 
na terenie miasta wniósł powstały w ;roku 1919 Dozór Szkolny. Z chwilą 
zaprzestania działalności Towarzystwa Pomocy S:zJkól Polskich powsta­
nie Dozoru Szkolnego rumożliwilo 'kontynuację współpracy społeczeństwa 
z władzami szkolnymi. 

W okresie dwuletniej działalności Dozoru Szkolnego funkcję prezesa 
kolejno pełnili Wincenty H e r m a n o w s  k i i Konstanty K o s  i ń s k i. 
Czynny udział w pracy Dozoru Szkolnego brali również inspektorzy 
szkolni: Wł. Tarło-Maziński i Edmund P f a j f e r. Zakres czynności 
kompetencji Dozoru Szkolnego był bardzo szeroki. Czynił on starania 
o lokale dla szkól, wyjednywał fundusze na ich potrzeby, opiniował 
o wysakości preliminowanych wydatków na szkolnictwo w budżetach 

6 H. M o ś c I c k i, Białystok ... , o.c., -str. 225.
' Inspektoratem SzJkolnym w Białym<Stoku w okresie lat 1'919�1939 · kolejno · 

kierowali: Wł. T a r ł o - M a z i ń s k i, Franciszek S z u l c, Edmund P f a j f e r, p.o. 
Mieczysław J u r e c k i, Marian K ę .d z i e r  s k i, Mieczysław J u r  e e  k i  i Ta­
deu"Sz B u d z a n o w s k i  - M. G o ł a rw is k i, �olniclwo po'W'SZechne ... , o.c .• 

str. 77; „Echo Białostockie" z dn. 3.IX.1936. 
8 W 1927 r. Kuratorium Okręgu Szrkollnego -W Białymstoku uległo likwidacji. 

Szkolnictwo wo.j. białostockieg-o zostało podporządkowane KOS z s'iedz1bą w War­
s�wie. Przed 1933 r. powiaty: Augustów, &rwałki, Grodno i W'ołlkowy>sk pod­
porządko-v.rano KOS w Wilnie, pozostałe powiaty wojewódz.twa wraz z miastem 
Bia!}"Stok przyjęł<> KOS w Brn:eściu. 
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miasta, przyjm<:YWał kandydatów na stanowiska kti.erownik6w sikół, pro­
wadził €widencje powszechności nauczania oraz zabiegał o dodatkowe 
fundusze na podwyżkę tą:>00aźeń nauczycieli i na pensje dla woźnych •. 

Z inicjatywy Dozoru Szkolnego Rada Miejska powołała do życia 
w 1921 r. przy Magistracie Wydział Oświaty i Kultury. Pracą wydzll:ału 
w okresie do 1939 r. jako jego nacze!lnilk kierował Michał G o ł a w s k i. 

W i:wiązku z dalszym rozwojem sikolnictwa na zasadach obOwiązu­
jących przepisów 10 Dozór Szkolny w Białymstoiku w kw'ietniu 1921 r. 
przekształcony został w Miejską Radę &;kolną. Funkcję przewodniczą­
cego Rady w latach 1921-1939 kolejno pełndli: •Bolesław S z y m a ń s k i, 
Roman Młyński, Edmund B u r c z y ń s k i  i Ludwik Z a T  e m b  a. Miej­
ska Rada Szkolna w swojej działalności przejęła zakres czynności Dozo­
ru Szkolnego. Dodatkowo doszły jeszcze takie kierunki pracy, jak: udzie­
lamie nauczycielom zapomóg na dokształcanie, czuwanie nad rytmicznym 
przebiegiem prac przy wznoszeniu i oddawaniu do u±ytku nowy<:h btt>­
dynków szkolnych, organiz<YWanie wycieczek dla młodzieży S!l!kół po­
wszechnych, zaopatrywanie tych szkół w pomoce nauk<YWe, zatwierdza­
nie opiek szkolnych i kontrola ich działalności oraz udzielanie co roku 
szkołom powszechnym p..ywatnym koncesji na nau„zanie 11• Miejska 
Rada S21kolna stała się tym samym czynnikiem łączą"ym szkołę ze spo­
łeczeństwem. Wairunkiem jednak pomyślnego rozwoju sikolnictwa po­
w.izeclmego na terenie Białegostoku była konieczność harmonijnej 
wspó!Jpracy Miejskiej Rady Szkolnej, Inspektoratu Sl1lkolnego i Zarządu 
Miejskiego. Ten ostailmi zobdwliązany był przede ·wszystkim do ®star­
czania na potrzeby Sllkół odpowiednich lokali smolnych. Z obowiązku 
tego Zarząd Miejski nie mógł się jednak wywiązać w ciągu całego okre­
su lat ·1919-1939. 

Pierwszym 12 aktem prawodawczym w dziedzinie szkolndctwa podsta­
wowego po odzyskaniu niepodfogłości był dekret z dnia 7 lutego 1919 r. 
o obowiązku S'Zkolnym '"· Miał an historyezne znaczenie dla terenów 
byłego zaboru rosyjskiego. W zaborze <rosyjskim nie było dotychczas 
w ogóle obowiązku szkolnego, a uczę=zanie d-0 sxkoly początkowej uza­
leżnione było oo tego, czy w danej miejscowości lub okolicy istniała 
s:zikoła, i oo dobrej woli rodziców. Rodziee w większości 1byli analia:beta-

9 M.. G o ł a  w \S -k.f, Szk.olnieitw'O poVłSZechne ...• o.c.� str. 78-79. 
10 Przepisy t:ymczasowe o 'SZkolacll elementoo:nych w Krdlestwie Polskim. Dz. 

U. De,part. WR i OP T.Y'l'>Cmsovrej Rady Królestwa Poliskiego, nr I, l!łl7, rozdz. 
II, art. 64-77. 

11 M. G o ł 'a. W IS 'k i, &dtolniclwo ipowSzechne ...• o,c., srtr. Stl--32. 

„ Nie li,cząc przeipisaw t:ymcm.;;awych o szlrolaeh elem<llllllarnyeh w Królestwie 
P<>lslcim, wydanyctl w 1917 r, przez Tymczasową Radę Stanu (w!>. K. K o n a r­

s k i, Dz.ieje s:iJk.olnictwa w b. Kró� Kongresowym, Wanraaiwa 1923, m. 52). 
" Dziennik Praw Pań"'1wa Pol\'lldego, n:r 14, 19>19 r„ poz. 147. 
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mi, nie widzieli <więc potrzeby wysyłania sw-0ich dzieci d-0 szk-0ły ••. 

Dekret ten wprowad:l!ił ob-Owiązk-0we, bezpłatne nauczanie w zakresie 
7-letniej Ś2lkoły powszechnej dla wszystkich dzieci w wieku od siódme­
g-0 d-0 czternasteg-0 roku życia. Dekret także dopuszczał mo:i:liw-0ści reali­
zowania -Obowiązku si'lkolnego w innych równ-011zędnych s2lk-0łach wszel­
kieg-0 typu, o ile zakres podawanej tam wiedzy nie był ni:i:szy niż w pu­
blicznych szkołach powszechnych oraz w d-0mu. W ten sposób deikret 
sankcj-0n-0wał dwoistość systemu szlwlnego, charakte<rystyczneg-0 dla 
krajów kapitalistycznych, przez co podwa:i:ał zasadę powszechn-0ści 
szkoły. 

Konsekwencją p-0stanowień dekretu była struiktura organizacyjna 
szkoły począ1ll<-0wej, nazwanej w delkrecie „Szkołą powszechną". Na pod­
stawie dekretu wytworzył się mianowicie typ szkoły jednoklasowej, 
tzn. szkoły o 1 nauczycielu, realizującym program czterech lub pięciu 
klas nauczania początkoweg-0. Obok teg-0 typu powstawały szkoły 2-'kla­
S-Owe (o 2 nauczycielach), 3-klasowe (o 3 nauczycielach) itd. aż d-0 szkół 
7-'klasowych. 

Pewien ład d-0 struktury organizacyjnej Sl'lkoły początkowej wnosi 
ustawa o zakładaniu i utrzymywaniu publicl'lilych szkół p-0wszechnych 
z dnia 17 luteg-0 1922 Q'. 15 Ustawa ta uzależniła stopień organizacyjny 
szkoły od lic:oby dzieci w obwodzie szk-0lnym. Artykuł 6 Ustawy prze­
widywał m-0żliwość istnienia S2Ikół: 2-klasowej (o 2 nauczycielach), 
3-klaoowej (o 3 nauczycielach) itd. aż do szkoły 7-klasowej (-0 7 lub 
w razie istnienia -Oddziałów równ-0ległych - o większej liczbie nauczy­
cieli). Kolejnej zmianie ulegnie struktura organizacyjna szkolnictwa po­
wszechnego na mocy ustawy o ustroju 82Jkolnym z dnia 1 1  marca 
1932 r. 16 Ustawa ta wprowadziła szkoły powszechne trzech stopni. 
Szkołą stopnia I była szkoła, która realizowała w ciągu 7 lat pierwszy 
szczebel �gramowy wraz z najwaJżni�jszymi składnikami programo­
wymi szczebla drugiego i trzeciego. Szkoła II stQj)nia realizowała pierw­
szy i drugi szczebel rpr-0gramowy wraz z najważniejszymi składnikami 
program-0wymi szczebla trzeciego. Szk-0ła powszecłma III stopnia realizo­
wała wszystkie trzy szczeble program-0we, a mianowicie: pierwszy szcze­
bel pf-0gramowy w 4 pierwszych latach naurki, drugi szczebel - w 5 i 6 
roku naurki, szczebel trzeci - w 7 roku naUlki. Poszczególne szczeble 
programowe obejm-0wały: pierwszy - elementarny zakres wykształcenia 

u. W dniu 30.IX.Jl9.21 T. Białystok liczył lu1dności w wieku 10 lat i- wyżej 
63 350 osób. Z tego 17  765 miało rwyksztal.cenie idom.owe, .26 026 wykis7Jtałcenie po­

czątkowe, średnie i wyższe, 10 545 - analf®eci i 9014 - wykształcenie niewiadome. 

OO<ne. Wńadomo.ści statystycme rnliasta Białegostoku za lata 19fil-1928, Bóa!y&l<>k 
1929, tabl. J23, •br. 85. 

u; Dziennik Urzędawy Min. WR -1 OP z 1929 ;r., Nr 12, -poz. 110. 
ui Dzienni·k Ustaw R. P., 1932 r., nr 38, poz. 369. 
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ogólnego, drugi miał być rozszerzeniem szczeb�a pierwszego, trzeci miał 
nadto przysposabiać młodzież pod względem „społeczno-obyrw:;i.telskim". 
Ustawa o ustroju szkolnym z ll marca , 1932 r. ze względu na jej kla­
sowy charakter spotykala się ze �decydowanie krytycznym stanowi­
skiem i negatywną oceną wszystkich postępowych sił społecznych ów­
czesnej Polski - i to zarówno w okresie jej projektowania, jak i wpro­

wadzania w życie. 

-Rozwój ilościowy i organizacyjny s2'Jkół pawszechnych na terenie 
Białegostoku w latach 1919-=--1939 normowało omówione ustawodaw­
stwo. W tym czasie w wyniku wojny polsko:-'radzieckiej Białystok stał 
się w dniach od 2-8 'lipca do 22 sierpnia 1920 r. siedzi:bą Tymczasowego 
Komitetu Rewolucyjnego Polskiego. Wła�a rewolucyjna zapowiedziała 

z·ogranizowanie szkoły nowego typu, dla wszystkich jednakowej i do­

stępnej, w której nie byłoby podziału między uczniami na rwyznania 
i narodowości 17• Beeipłatność 'nauczania orrui: obowiązek zaQpatrywania . 

uczniów rprzez · kierownictwa szkół rw podręcznilki; pomoce naukowe,

ubranie i pożywienie miały zagwarantować dostępność i powszechność 
nowego _systemu oświatowego. Reorganizacją szkolnictwa na terenie 

Białegostoku zająq się utworżonY' na początku sierpnia 1920 r. Wydział 
Oświaty Ludowej. Pracą wydziału z ramienia TKRP kierował A. F o r­

n a 1 s k i. Pierwszą czynnością nowej władcy oświatowej było przejęcie 
na własność państwa wszystkich szkół i placówek kulturalno-oświato­
wych. Podjęto również kroki organizacyjne w związku ze zbliżającym 
się nowym rokiem szkolnym 18• Zmiana sytuacji na froncie i wkroczenie 

do Białegostoku wojsk polskich przclrreśliły możliwości utworzenia na
terenie miasta szkół podstawo"7ych i średnich, których charakteir gwa­
rantowałby powszechność nauczania dla wszystkich dzieci bez względu 
na .pochodzenie społeczne, wyznanie religijne czy narodowość. 

W chwili wyzwolenia w .lutym 1919 r. w Białymstoku istniało 5 szkół
publicznych powszechnych. Do ro'ku 1922 ilość ich wzrosła do 1.4. 
W większości były to jednak szkoły 14-oddziaławe o · niewielkiej liczbie 
uczniów i nauczycieli 19• Natychmiast po wyzwoleniu zaczęło się również 
organizować na terenie Białegostoku s7Jkolnictwo powszechne prywatne 

17 F. K o  n, SZko1Ja proletairiatjm, „Goniec -Cztmwony" nr 8 z l5.VI!II.J920 r. 
1s „Goniec Czer:wony" nr 3 z 10.V.H!I.1920 Il'. 
19 W lutym 1919 r. !istniały S7Jkoły: :rur 1 iim. J. Sło\vackiego (męska), nr 2 

(męska) prz;y Uil. Grunwiałd2lkiej 22, nr 3 im. A. Mic'ldewicza (żeńska), nr 4 (żeń­

ska) ;pr2y U·l. Kościelnej 9, nr 8 (koedukacyjna) przy U·L Kościelnej 9. Po Wy7.1WO­

leniu do 192:2 r. powstały S7lkoły: m 10 (koedu.ka.cy}na) przy ul. Wa:rs:llaiwskiej 46, 

nr 11 (męs'ka) ;przy uil. Mazowieckiej ;35, nr l'll -im. st. K<mars'kiego (żeńska) przy 
ul. Żóli.tkowskiej, IlI' 7 · (męska) AntoniUlk: Fabryc7my 5, m 12 (żeńska) przy ul. 
Polnej 8, nr 9 {m�ka) iprzy ul. Pilsud'Sikiego J5ib, nr 15 (iżeńska) przy ul. Piłsud­

skiego 46, nr 5 (żefa�ka) przy u!L �il'k<i i Wigm"y 3 i ·nr 16 {żeńska) przy ul. 
Piłsudskiego 43 - M. G o ł a  w s  k i, Szkolnictw-0 powszechne ... , o.c., str. 109--lilS. 
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oraz żydowskie reHgijne. RQZWój sz>kolnictwa ,powszechnego w Białym­
,stoku w latach 1924-1935 według stopnia organizacyjnego ilustruje ta­
bela 1 ••. Z danych statystycznych, obrazujących rozwój szkolnictwa pu­
blicznego powszechnego wynika, że proces przekształcania szkół z 4-kla­
sowych w 7-klasowe, rozpoczęty przez Inspektorat Szkolny w Białym­
stalru w roku 1922, został doprowad7.ony do końca w roku szkolnym
1929/30. Reforma ustrojowa szkół z 1932 i:. obnliyła nieco stopień orga­
nizacyjny szkół publicznych powszechnych, w porównaniu jednak ze 
s21kołami powszechnymi prywatnymi i religijnymi żydowskimi był on 
w dalszym ciągu wysdki. W roku sz-kol!nym 1934135 spośród 16 .szkół 
publicznych powszechny.eh 1 1  reprezentowało III stopień ogranizacyj­
ny i realizowało wszystkie trzy szczeble programowe 21• Szkoły po­
wszechne zarówno publiczne, jak i prywatne dzieliły się na męskie, 
żeńskie i koedukacyjne. Wśród s21kół powszechnych Białegostoku prze­
ważały ilośdowo s:zikoły koedukacyjne. Jedynie w Sl'ikolnietwie żydow­
skim Teligljnym większość stanowiły <Szikoły męSkie. 

Charakterystyczny dla rozwoju s:zikol'llictwa powszechnego w Bia­
łymstoku w latach 1919-1939 był bardzo szybki proces powstawania 
i rozwoju szkolnictwa prywatnego oraz żydowskiego religijnego. W s1iko­
łach prywatnych i religijnych żydowskich uczyło się w okresie między­
wojennym co roku średnio około 30-40°/o ogółu młodzieży uczęszczają­
cej do s;okół powszechnych. Językami wykładowymi w tych szkołach 
były: język żydows'ki i hebrajski, języ'k polski i hebrajski, języ'k polSki 
i żydowśi względnie tylko język polski. Z danych liczbowych wyruka 
jednak, że około 50•/o uczniów tych szikół objętych było językiem wy­
kładowym polskim. S:llkoły te. stały się więc drogą prowadzącą do asy­
milacji i polonizacji ludności żydowskiej w Białymstoku „. Większość 
szkół powszechnych prywatnych i religijnych żydowskich w Białymsto-
, . 
ku stanowiły szkoły dobrze zorganizowane. Warunki pracy w tych szko­
łach zairówno . dla uczniów, jak i dla nauczycieli były niejednokrotnie 
lepsze niż w s2lkołach publicznych powszechnych. Duża ilość szkół po-

26 Wiadomości statystyczne miasta Białegostoku za lata 19'2l-192B, o.c., tabl. 
127, str. 87; W!adool<>śc! statY"tyicme miasta Białeg-u za liata 1929-1934 pod 
redakcją J. P H e e kd e g o, Biały<ttoik 1985, U.bł. 1311, mr. 97. 

" Na teren.ie wojewód?!liwa białostockleg<> w roku szkofaym 1113'1/38 na 1679 
s:r.kół .publicznydl powozeohnyęh ..:kół I ..topnia było Hl83, II - 21 8, IU - 178. 
H. O s t a s z e  w• k i, Wmrocnlenie pa!sldego stanu posiadania (26.IV.1939 r.), 
AKW PZPiR w Białym5t<:ll<u, Akta Unzędiu Wojewódddego Biarostoekiego, 
Sygn. 10'1/5. 

"' W rcrku $%1rolnym 1934135 w 10 S1'kołach powszechnych wy'kładano w jęz. 
żydo.wskim i hebrajskim (1932 uczniów), w 10 - w jęz. polskim i hebraj"ki.m 
lub pol:skim i :!.y� (1090 uczniów), w 8 - w jęz. pol&kim (828 u02Diów), 
WiadomoŚ\Oi statystyczne miasta Białegostoku za lata 19.29-cl934, o.c„ ta:bl. !35, 
str. 96. 
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w.szechnych prywatnych i spolecznyeh oraz liczba uczęszczającej do nich 
młodzieży stanowiły odbicie składu narodowościowego ludności zamiesz­
kującej Białystok w latach 1919-1939 2'l. 

Cięilkie warunki lokalowe sl!lkól publicz.nych powszechnych oraz duża 
ilość młodzieży zagToi.onej gruźlicą 2lmusiły Miejską Radę Szkolną i In­
spektorat Szkolny do podjęcia stll!rań o utworzenie w Białymstoku 
szkoły na wolnym powietrzu. Rozpoczęła ona swoją pracę na początku 
roku szkolnego 1930/31 jako pierwsza tego typu szkoła w kraju. Siedzibą 
sZikoły >były dwa budynki na terenie parku „Zwierzyniec'', w poblii.u 
Miejskiego Cenilralnego Ogrodu Szlkolnego. Uczniowie szkoły Tekruto­
wali się spoś:ród mkrdzieży W\SzysVkich szkół powszechnych publicznych. 
Warunkiem uczęszczania do szkoły było uzyskanie skiergwania od spec­
jalnie do tego celu powołanej komisji lekarskiej. W roku szkolnym 
1931/32 ruruchonriono również na terenie miasta piel"W'Szą i jedyną 
w okresie do 1939 r. pmvszechną szkolę specjalną dla dzieci o opóźnio­
nym rozwoju umysłowym. Działalność obu tych szkól uzupei!niała od 
roku 1932 poradnia wychowawcw-lecznicza. 

Troska o podniesienie poziomu nauczania rpodyiktowała władzom 
szkolnym podjęcie starań o uruchomienie w Białymstoku Centralnej 
Bracowni .Fizyko-Chemicznej i Miejskiego Centralnego Ogrodu Szkol­
nego. Pracownie uruchomiono w marcu 1927 r., ogród szkolny latem 
1930 r. Obie te placówki oświatowe stały się dla młodzieży szkół po­
wszechnych puiblicznych miejscem pra'ktyeznych doświadczeń, co po­
waż.nie zaktywizowało proces dyda•ktyczno-wychowawczy w zakresie 
przedmiotów mmematyezno-przyrodniczych 24• Szkołnictwo powszechne 
na terenie Białegostoku w okresie międzywojennym wykazywało ciągły 
rozwój. Ilustrują to dane liczbowe w tab. 2 25• 

Szkolnictwo pmvszechne w Białymstoku w okresie m[ędzywojennym 
pracowało w bardw trudnych warunkach lokalowych. W latach 1919-
1935 stan posiadania budynków własnych przez szkolnictwo pti!bliceme 
wzrósł zaledwie z dwóch do sześciu. Pozostałe 10 szkół w roku szkolnym 
1934/35 pracowało w budynkach wynajętyeh. Jeszcze gorzej przedsta­
wiała się sytuacja w tym zakresie w szkolnictwie powszechnym prywat­

. nym, które w roku szkolnym 1934/35 posiadało tylko 6 lokali własnych 

. „ W 19211 r. Białystok liczy! 76 792 mieszkańców, w tym P<>laltów 46,6"1•, Ży­
dów 48,79/o, Njeąieów 1,9°/CI, Rosjan l/if>/o, Białoruslnów O,SU/o, inni 0,;;!1/o.. Pierwszy 
:Powszech�y spis ludności R. P. z dnia 30 wneś11ia 19.21 i'� Mieszkania. Lurl,uośŁ 

stosunki zawnd<Ywe. Województwo Blal<Jot-Ockie, GUS, WarsUlJWa 1927. 
24 M. O .r ł o w i c z, Przewodnik tiur)'IStyiczno-kirajomawczy po województwie 

blałostookim, Bialy&tok 1937, st.r, 92-&3; M. G o ł a  w s  k !, Silrolnklmo powl!Zeeh· 
ne ... t o.e., str. 120-423. 

" Wiadomości stat,..tycme miasta Białegostoku za Jata ,l!lru-1008 ara'Z za 
Jata 1�1004, o.c., ta;bl. 24, ..t:r. 85; tabl. 131, str. 88; tabl 134, str. 96; ta!bl. 141, 
str. 99. 
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Tabela. 2 

Nauczyciele i młodzież szkół powszechnych w Bia.lynistoku \v lat8()h 1923-1937 

I Rok szkolny Szkolnictwo publiczne I Szkolnictwo prywatne 
powszech,ne i społeczne 

I Lic!tba szkół reli- ! I liczba ! szkół liczba liczba i liczba ogółem gijnych liczba 

l 
-

szkół nauczy-

I
uczniów żydow- nauczy- uczniów cieli cieli -

I 
. .  ski eh 

I i l 2 I 3 4 I 5 I 6 7 I s 
I I 

I 
• 

445� 

· 1 I I: 1923/24 19 143 - - - -

1924/25 18 117 4446 - - - -
. 

1925/26 18 114 4719 25 . 10 - 1996 
1926/27 

-
16 109 4606 . 29 10 139 3169 

:"'! 
1927/28 . 15 113 

-
4374 28 10 175 2910 

1928/29 14 106 4623 25 13 134 3045 
' 1929/30 14 109 5225 25 1 3  · ll7 3345 

1930/31 16 121 5775 26 .. 1 13 130 3692 
1931/32 16 108 6348 28 14 135 3764 . 
1932/33 - 16 116 i 6960 27 13 141' 3711 
1933/34 16 128 

I 
7450 28 IO � 145 3947 

1934/35 ' 16 124 7862 t 28 IO 131 3840 
1936/37 16 .. ' 124 l' ! 76ll „ - 3929 

I I 

· .. •. ·. 

na 28 sśół. W tej sytuacji wiele szkół, szczególnie pUiblicznych, musiało 
organizować pracę na dwie zmiany. Systematycmie wzrastało irównież 
obciążenie nau�ydeli ilością uczniów. W szkolnictwie publicznym licz­
ba uczniów na jednego nauczyciela wzrosła w latach 1923-1937 z 2 4  
do 70. W szkolnictwie prywatnym sytuacja pod tym względem układała 
się o wiele korzystniej. W roku szkolnym 1934/35 na jednego nauczy-
ciela przypadało tylko 29 uczniów ze. . '· � . 

Zarząd Miejski Białegostoku, na którym spoczywał obowiązek finan­
sowania budowy nowych gmachów s�kołnych, oceniał swoje możliwości 
\\" tym �esie nadzwyczaj skromnie. W przedmowie do budżetu mia­
sta na rok 1927/28 :;twierdzono potrzebę budowy co najmniej 24 szkół . 
siedmioodd.ziałowych. Rozwiązanie częściowe teg� problemu widziiano jed- . 
nak w perspektywie 12 lat. Pełne zaspokojenie potrzeb lokalowych Za­
rząd Miejski planował osiągnąć dopiero za 25 lat 27• Wydatki na oświatę
z budżetu ZWy'czajnego kształtowały się w latach 1921--'1938 · średnio 
w granicach 10°/o ogółu sum wydatkowanych. Na przykład w roku bu­
dżetowym _ 1937/38 osiągnęły one sumę 251 115 zł, co stanowiło 11,6°/o 

!s Wiadomości ł!tatystyc.zne ... , o.c., trubi. 127, 13:2, str. 87--418; tabl. li36, H�. 
· .str. 97, 1()1 oraz „Echo Białastockie" z �.dXJ1936. 

!7 Budiet Miasta Biiał�- na rok " 1927/'28 od l.lVJ1927 r. do 3UII.J.928 

{część wstępna). Miejska Biibl. Pu!bl. w Białymstoku. 
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wydatków z budżetu zwyczajnego 28• Sytuację materialną S:l)kolnidwa 
powszechnego pogarszał fakt, że wiĘ(kszość przeznaczonych na oświatę 
funduszów pochłaniały czynsze dzierżawne za wynajęte ldkale szkolne. 
NieWielki tylko odsetek można było przeznaczyć na zakup pomocy nau­
kowych lub na inne potrzeby szkolnictwa. 

Rzecz zrozumiała, że w mia;rę wzrastającego kryzysu gospodarczego 
budżet wyda'bków na · oświatę zmniej.sza'ł się .systematycznie. A:by temu 
zaradzić, z inicjatywy władz i działaczy oświatowych powołano do życia 
z początkiem. roku szkolnego 1 933/34 Towarzystwo Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych. Efektem jego działalności na terenie obwodu bia­
łostockiego było zgromadzenie poważnej kwoty 109 tys. zł, o czym była 
mowa na pierwszym Zjeździe Towarzystwa we w.rześniu 1936 r. 29 
Pracą Towarzystwa jako prezes kierował ówczesny inspektor szkolny, 
Tadeusz B u d  z a n o w :3 k i. Wyrazem. . zainteresowania się społ�zeńsfwa 
sytuacją .szkolnidwa w latach kiryzysu gospodarczego było pojawienie 
się z dniem 16 stycznia 1933 r. w numerze 1 6  „D.7Ji.ennilka Białostoc­
kiego" stałej, . cotygodniowej irubryiki, poświęconej sprawom szkoły po­
wszechnej w Białymstoku 30• Dużą pomoc niosły również szkołom opie­
ki sziko�e, koła i komitety rodzicielskie. Ciężkie warunki , materialne 
rodzin robotniczych, bezrobocie i kryzys ekonomicziny oraz brak efek­
tywnej pomocy biednym dzieciom ze_ strony państwa poważnie ograni­
czyły moźliwości uczęszczania i ukończenia przez dziedk.o robotnicze 
szkoły powszechnej. 

· · 

·' 

W okresie międzywojennym rozw'ijało się również na terenie Białe­
gostctku smalnictwo muzy�e. Początki życia . muzycznego wiążą się 
z przy,byciem do Białegostoku w iroku 1921 Stefana S o b  i e. r a j s ik.  i e­
g o  i Feliksa ·ś l  ą c z  k i  31• W tym czasie ro�zynali również działal­
ność pedagogiczną Jerzy . ż u r  a w l e w  i Alicja S z a rt a g i n o w a. Zor­
ganizowali oni komplety nauczania gry fortepianowej. W połowie lat 
dwudziestych z inicjatywy W o 1 a ń s k i e j powstała pierwsza na teTe­
nie Białegost�ku Szkoła Muzyczna im. Fr. Chopina. Siedzibą szikoły był 
budynek przy Rym.ku Kościuszki 11. Zespół nauczający s

.
zkoły stanowi'li: 

, � r

!S Zesta:wienie b�dżetu miasta Białegostoku n a  rok 19.37/38 od l.IV.1937 do 
3l.lII.l938 r. zestarw:ienie dochodÓW i wyda!UtÓW. Miejska Bibl. Pu!bł. w Białym-
stoku. -. , „ 

!9 „])ooo Białostockie" z 10.IXJ1936. 
30 ',,Dziennik Białosrtocki" nr 30 z 30.I,1933. 

,, 

31 Z inicjatywy S. S o b i e r a j s k i e g o  odbyło się w Białymstoku w 1925 r� 
„Swięto Pieśni". Wzifiiły w nim udział połąezone chóry Seminarium Nauczyciel­
skiego obu gimnazjów białostockich i międzys?Jkolny chór szkół p()W51Zechnyeh, 
zorganizow001y prz ez F. ś il ą c z  lk: ę. W roku 19·34 S. Sobierajski zorganiz01Wał 
przy Uniwersytecie Robotnkzym 180-osobowy ehór, który. istniał do 1939 r., 
St. M a  1 ew iS k i, Ro?.'Wój żyda muzycznego na Białostocczyź.nie, „Poradnik ·Mu-
zyczny" nr 2, łuty 1965. 
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A. Szataginowa, Zdzisław K i s  i e 1 e w s k i i przybyła do Białegostokq. 
w 1933 r. Helena F r  a n k i  e w  i c z. Nauczanie w s:zJkole odbywało się 
.w kla8ach wstępnej, .niższej, średniej i wyżiszej. Uczono gry na fortepia­
nie i na skrzypcach, śpiewu solowego i przedmiotów iteoretyicznych. Do 
szkoły uczęszczało średnio rocznie w 1attach 1929�1935 około 50 ucz­
niów, prteważnie dziewcząt. Uczniowie szkoły w większości rekrutowali 
się spośród sfer przemysłowo-handlowych i urzędniczych . . 

W roku 1936 powstała w Białymstoku druga z kolei szkoła muzycz­
na - Prywatny Instytut Muzyczny Heleny Frankiew'icz. Siedziiba insty­
tutu mieściła się w budynku przy ul. Sienkiewicza 14. W czterech 
iz:bach lekcyjnych uczyło s�ę co . roku około 50 uC7Jiliów.. Pobierali oni 
naukę w klasach: gry na fOII"tepianie, instrumentów smycZkowych i dę­
tych, śpiewu solowego i chóra'lnego, muzyiki .kameralnej i .przedmiotów 
teoretycznych. Nauka w szkole odbywała się . według trzystopniowego . 
progtraniu - niższego, średniego i wyższego. Okres nauki trwał w zależ­
ności · od danej dyscypliny od sześciu do dziesięciu lat. W dążeniu do 
poznania pe'łnego przebiegu procesu cks:ttałcenia muzycznego Instytut pod­
jął pracę nad dziećmi w wieku przedszkolnym. Praca z najmłodszymi od­
bywała się w dwuletnim przedszkolu muzyeznym, ·prowadzonym według 
wzorów rodzimych ·i o'bcych - radzieckich i szwajcarskich. Zespół peda­
gogiczny instytutu. stanowili : Helena Franikiewicz, " Zofia Frankiewicz„ 
K o t o w -i c z i Maria D o <b r o w o 1 s k a - G •r u s z c z y ń s lk a 82• Obdk.
tych - dwóch s21kół muzycznych, od połowy lat trzydżiestych istniała przy 
ul. Sienkiewicza 28 Szkoła Muzyczna - Leokadii iK a h a n ó w n y. W tych 
szkołach muzy·cznych kom::entrowała · się praca · nad ·�ształtowaniem 
i wychowaniem muzycznym dzieci i m'łodzieży mfasta Bia'łegostoku. 

Równolegle z od'budową siJko1nictwa powszechnego natychmiast po 
wyzwoleniu podjęto stai'ania o przyjęcie pod opiekę władz. państwowych 
obu gimnazjów białostockich. Gimnazjum męskie zostało upaństwowio­
ne w dniu 20 wneśnia 1919 r. W wydanym przez ówczesnego Ministra. 

' W·R i OP J. Ł u lk a s i e  w i c z  a akcie organiizacyjnym z dnia 1 5  listo­
pada 1919 r. czytamy: „Aktem z dnia .20 wrześnfa 1919 ir. Towarzystwo 
Pomocy Szkół Polskich w Białymstoku oddało utrzymywane przez_ sie­
bie gimnazjum męskie . na własność Państw� Polskiego. Niniejszym 
uznaję · S'Lkołę tę za państwową i pragnąc, aby k:SZtałcąca się w niej 
młodzież miała zawsze przed oczyma ideę braterstwa ludów oraz sym­
bol potęgi, �hwały i maje5tatu Państwa PolSkiego, nadaję szkole nazwę: 
,,Państwowe . gimnazjum im. króla Zygmunta Augusta" 33• Dyrektorem 

" St. Ma I e.ws k i, Tri:ydiiestuleci� ązltoły Muzyeznej w Białymstoku, „Kon­

trasty" 1966 r.; Wiadcml00ci sta-tystyiczne mia5ta Bi>ałegostoku za lata 1929-1934 ... , 
o.c., tabl. 186-188, str. 12'1. 

33 :Białystok ilustrowany. Zeszyt .pamią·tkawy pod redakcją A. L u  :b k i e  w i­
e z a, Białystok 1921, str. 69. 
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gimnazjum mianowany został dr filozofii ks. Stanisław H a ł k o. Pozo­
stawał on na tym stanowisku do 1939 r. 84 Praeę dydaktyczno-wycho­
wawczą w gimnazjum w pierwsZYfil roku szkolnym 1919/20 prowadziło 
grano profesorów składające się z 24 osób 35• Siedribą gimnazjum stał się 
gmach rządowy przy ul Kościelnej 9 (Warszll'WlSka 8). W pierwszym 
�oku szkolnym gimnazjum miało 15 klas, do których uczęszczało na 
początku roku 568 uczniów. W następnym roku szkolnym 1920/'21 liczba 
uczniów zmalała do 517. Pierwsze po wyzwoleniu egzaminy maturalne 
w gimnazjum odbyły się w maju 1920 r. Wydano wówczas pierwszych 
10 świadectw dojrzałości. 

Przejęcie przez władze państwowe drugiego na terenie miasta gim­
nazjum (żeńskiego) nastąpiło w dniu 22 listopada 1919 r. otrzymało ono 
aktem organizacyjnym Ministra WR i OP nazwę „Państwowe Gimna� 
zjum :im. Anny z Sapiehów Jabłonowskiej". Dyrektorem szkoły zootała 
mianowana Zofia K o s  s o w s k a 36• Grono profesorskie gimnazjum 
w roku szkolnym 1919/>20 składało się z 19 osób 37• W chwili upaństwo­
wienia gimnazjum liczyło 7 klas, do których uczęszczało 365 uczennic. 
W następnym roku szkolnym 1920/21 liczba klas wzrosła do 8 (przy 
12 oddziałach), a liczba uczennic do 391. Pierwsze egzaminy ma�uralne 
w upaństwowio�ym gimnazjum odbyły się 17 maja 1921 a:. ŚWiadectwo 
dojrzałości otrzymało wówczas 7 abiilurlentek. Siedzibą gimnazjum żeń­
skiego przez cały okres jego istnienia był obszerny bud)"llek przy 
ul Mickiewicza 1. 

Struktura organizacyjna obu gimnazjów białostockich do 1932 r. 
przedstawiała się następująco: dstniały w nich klasy od I do Vlll, z któ­
rych trzy klasy niższe: I, II i III tworzyły jednolitą, niezróżnicowaną 

" Ks. dr st. H a !  k o  opu,;cił Białystok w 1939 r„ udaj'!!' się d-0 Warszawy. 
W kilka tygodni póU!iel został ares711e>WM1Y przez gel>lapo. Zginął z rąk hltiere>w· 
ców na Piaw:iak:u. 

lll'i W gimnazjum wykładali m. in. Z. B o r k o w s k a,· F. G u s z e z y ń s k i, 
A, H e r r .g e -s e ł l, H. H a r t m a n 111, Z� K r a :s s -o w Ei lci, K. K o s i ń s k i, 
W� K o l e nd o, W. K u l' l) W S k a, s. M a r c i n k o·w s k i, A. O l e c h. n o, ks. 
P. P i e,k a r .s k i, A. S % y m u l s k i, W. W o ź n i c k i, J. Z i m m e r ro a n5 W. Z i m­
m e r m a n o w a, W. Z b ą s z y ń � k a  1 pastor T. Z i r k w i t z.. W lt'Oku szlrolnym 
1920121 przybyła m. In. Jadwiga S z 11 m s k a  (siostra ipló>arkl :Mm-li D ą b  r o  w­

s k i e j). 
llfi Z. K o s 'S o w s ik a  odeszła. na emeryturę w 1927 :r. W roku szkolnym 

1927128 obowiązki dyrekt-Olra ginln. pelini! dr Wadaw K w  a p  i ń $ k l, Od 1928 
do 19317 r. d:yirektorem gi:mn. była JUIS'tyna D o  b k o  w a. P.o 1937 r. obe>wiązki dyr. 
1111mn. pełniła Maria K o  1 e n d o. 

" W gimnazjum w roku szkolnym 1919120 m. in. pracowali: Ks. A. C h o d y  k C>, 
B. K o p c z y ń s k a, ,& F l a k i e r ó w n a  A. T a r a s z e w i .c z ó w n. a, W. T {);­
c z y ło ws Ji: a  i z. W a g n e r ow a. W roku szkalnym 1920121 przybyło 9 no­
wyeh wykładowców, a w.śród nreh Stefan S -0 b i e r a j s k i  - Biaiy..l;ok ilustro­
wany ... , o.c.ł str. 70. 
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podbudowę, zwaną „gimnazjum niższym" �bez nauki jęz. łacińskiego), 
pozostałe pięć klas wyższych - IV, V, V1, VII i VIII - tworzyły tzw. 
„gimnazjum wyzsze" o profilu humanistycznym 88• 

Od roku 1925 w Białymsitoku irozpoczęła działalność filia Gimnazj um
Męskiego im. króla Zygmunta Augusta, której siedz�bą był budynek przy 
ul. W arszawsk'iej 63 (pod filarami). Obowiąziki dyreikfora filii pełnił 
S a c  h a  r k o, następnie dr Wacław K w  a p  i ń s k i. W roku szkolnym 
1929/30 filia przekształciła się w trzecią na terenie miasta średnią szko­
łę ogólnokształcącą o profilu · matematyczno-iprzyrodniczym. Szkoła 
otrzymała nazwę „Państwowe gimnazjum im. Mairszałka Józefa Piłsud­
skiego". Dyrektorem gimnazjum mianawany został dr Wacław Kwapiń-
skf39. · · o�; 

Obok gimnazjów państwowych na terenie Białegostoku w okresie 
międzywojennym istniała szeroko rozbudowana sieć średnich szkół 
ogólnaks.ztałcących prywatnych i społecznych •o. kh struktura oirganiza­
cyjna wzorowana była na gimnazjach państwowych. Nauka w gimna­
zjach trwała 9 lat, ,ponieważ istniały w nich klasy wstępne. 

Szkoły prywatne ogólnokształcące wzorawały na ogół swoją pracę 
na gimnazjach państwowych, zarówno co do organizacji, jalk i progra­
mu. Nie miały jednak obowiązku realizowania programów ministerial­
nych,_ przeznaczonych dla średnich szkół państwawych. Po roku 1932, 
tj. po wprowadzeniu w życie reformy ustrojowej, niektóre z prywatnych 
średnich szkół og61nokształcących w Białymstoku otrzymały niepełne 
prawa gimnazjów państwowych, . tzw. kategorię B, bądź też pełne pra­
wa, tzw. kategorię A 41• Pełne prawa gimnazjów państwowych. przyzna­
no gimnazjom D r  u s  k i  n a i Z e  1 i g m a  n a. Były to szkoły najlepiej 
zorganizowane, wykazujące się najlepszymi wynikami w pracy dydak-
tyczno-wychowawczej. .• 

as Ziarządzen'iem Min. WR i OP z dn. 2.1.1929 r. W[ptrowaodzono dla gimnazjów 
o typie hUIDQilisty,czn)'m n&Wy plan god�in szkolnych. Z ogólnej Uc21by 150 go­
d�n nauki w kl. IV-VUI 82 godz. prze'L'Ilaczono na naukę jęz. polskiego, jęz. 
łacińskiego, jęz. nowożytnego obcego i historii. Z poz.ostałych przedmiotów naj­
więcej godzin przeznaczano na: matematykę, ćwiczenia cielesne i fizykę z chemią. 
Oświata i szkolnictwo w Rzeczypoopolite.j PoLskiej, Warszawa 1929, Sltr. 61. 

111 Archiwum A!kt Nowych (dalej AAN), Akta Min. WR i OP 1917-19.39, De­
partament II - SM:olnktwo bgólooksztakące, Sy,gn. 157. 

•0 Wykaz szkół średnich niepaństw-0wyeh Rzeczypospolitej Po'1skiej wg stanu 
z dnia 1 listopada 1929 r ., tamie. , 

41 Uczniowie gimnazjów z kategorią A składałi zwy�jny eg>z.amiln maturalny 
z prawem wyboriu przedmiotów i byli przyjmo.wani do szkół pańt>twowych na wol­
ne miejsca bez egzamiilllu. �owie gimnazjów z ka•tegorią B slda.tdali rorzszerzony . 
egzamin matura!lny (z 5 przedmiotów) i byld przyjmowani do szkół państwowych 
tylko na podsfawie egzaminu. Uczni'CJWie gimnazjów bez praw 1Państwo;wych skła­
dali egzamin matw-ałny jak.o eksterni ze wsz�1lkich przedmiotów, „Echo Bia1o­
stockie" z 23. VIIl:1936. 
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Tabele. 3 
Szkoły średnie ogólnokształcące niepaństwowe w Białymstoku wg stanu z dnia. 

I listopada 1929 r. 
I 

Język 
Lp. Nazwa szkoły i jej adres Typ wy kła-

dowy 

l i l Gimnazjum Dawida Druskina hum. poi. 
ul. Szlachecka 4 

2 Gimnazjum Salomona Gutmana hum. pol. 
ul. Pałacowa I 

3 Gi:mn.. J. Zeligmana, I. Leben-
hafta i J. Dereszyńskiego hum. poi. 
ul. SienkieWicza 4 ' 

4 Gimn. społeczne T-wa Rozpo- . .  
wszechnienia Oświaty wśród 
.Z yd.ów hum. poi. 

.· ul. Kupiecka 49 
5 Gimn. niższe Bronisławy 

Woźnickiej 
< 

hum. poi. 
ul. Warszawska 27 

6 Gimn. M. Kacnelsona, M. Ka· 
pła.na, L. Kabnego i M. Zymana hum. hebr. 

,, ul. Sienkiewicia 79 
7 · Gimn. z hebrajskim jęz. nauczania 

� ,:  � :..; 
Stowarzyszenia „ Tachkejnojny" mp. hebr. 

' . , . , . 

8 Gimn. z żydowekim jęz. nauczania 
.:: . .  Zjednoczenia Szkół .Zydowskich huin. żyd. 

' : ul. Fabryczna 23 , 
I 

Kle.se. 
najwyższa 

I VIII 

VIII 

VIII 

VIII 

wstp. 

VIII 
. .

VII 

VI ,, 

1,....,......... . 

Nazwisko 
dyrektora 

szkoły 

Tiellma.n Aron 

Drehlinger 
Henryk 

Zeligma.n Józef 

Frii.nkel Abram 

- . 

Woźnicka 
Bronisława 

Semmel Hersz 

na pocz. roku 
szkol. 1929/30 ,. 
uległo likwida-
cji 

' 

vacat 

Ogólny rozwo1 szkolnictwa średniego ogólneikształcącego w Bia'łym­
stok:u w latach 1925-----1935 ilustruje 42 tabela 4. 

Do gimnazj� białostockich zarówno państwawych, jak i prywatnych 
przyjmowana była młodzież na podstawie egzaminu wstępnego po ukoń­
czony,;:h 4 kla..sach s:zJkoły powszechnej. Uczniowie szkół ogólnokształcą­
cych rekrutowali się z różnych środowisk. Skład uc.miiów wg zajęć 
rodziców w . roku s:ak:olnym 1 928/29 ilustruje 48 tabela 5. 

Z dany�h statystycznych za lata 1930-1935 win.ika, że do szkół 
ogólnokształcących uczęszczał znikomy procent dzieci chłopskich i robot­
niczych. Długi, bo 8-letni, a w gimnazjach prywatnych 9-letni okres 

� Wiadamości stafy-styczne miasta Białegostoku za lata 1921-1928 oraz 
1929-.1934, o.e., ta;'bl. 1 36, str. 90; tabl. 152, 1·62, str. 103, 108. 

4• Wiadomo.ści' statystyczne mia·sta Białegostoku za lata 1921-1928, o.c., tabl. 
145, str. 94. 
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T a b e l a  4 

Gimnazja. państwowe 
Rok 

I I uczniów szkolny ilość nauczy-
gimn. cieli 

1925/26 3 I 60 1048 
1926/27 3 57 . IIOO 
1927/28 3 58 1029 
1928/29 3 63 1018 
1929/30 3 70 1012 
1930/31 3 69 996 
1931/32 3 66 1051 
1932/33 3 62 977 
1933/34 3 59 925 
1934/35 3 I 61 1014 

J. KOWALCZYK 

' Gimnazja prywatne 
ilość 

gimn. 

7 
7 
8 
6 
7 
6 
6 
6 
6 
7 

I nauczy- 1 . 
cieli uczmów 

I II6 1580 
100 1604 
II5 1673 
104 1624 
107 1587 
II5 1613 
II3 1620 
II4 1614 
108 I I47 

I III Il87 I 

nauki uniemożliwiał dzieciom robotników .i chłopów kształcenie się 
w gimnazjum, mimo że formalnie posiadali oni prawo do kształcenia się 
na poziomie średnim. Gimnazja były więc szkołami elitarnymi o cha­
rakterze burżuazyjno-urzędniczym, przygotowującymi do pracy !M"zęd­
niczej i do studiów w sxkole wyższej . 

Elitarność szkolnictwa ogólnokształcącego na poziomie średnim umoc­
niła jeszcze bardziej ustawa ustrojowa z 1 1  mairca 1932 r. Stworzyła 

ona szkołę ogólnoksxtałcącą sześcioletnią, która dzieliła się na czterolet­

nie gimnazjum i oparite na nim dwuletnie .liceum. Program gimnazjum 

opierał się na drugim szczeblu programowym szkoły powszechnej, czyli 
na szóstej klasie szkoły III stopnia, lub na siedmiu latach nauki w sxko­
le II stopnia. Warunkiem przyjęcia do gimnazjum był jednak egzamin, 

,a nie ukończenie szkoły powszechnej. 
Podział -szkoły średniej ogólndksztakącej na dwa stopnie w warun- . 

kach ustroju kapitalistycznego przerodził się w środek utrudniania mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej dostępu do sxkół licealnych i wyższych. 

T a. b e l a. 5 

W t;Ym wg zajęć 
Uczniów I wojsk. 
ogółem rolnicy przemysł unędni- rob. i naucz. inni i handel cy rzem. i wol. 

zawody 
f"-

> I -� 
Gimn. państw. 1018 81 

I
70 397 101 103 266 

Girnn. prywat. 1624 2 1012 205 I87 134 84 

Ogółem: I 2642 I 83 I 1082 I 602 I 288 I 237 I 350 
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Fakt, że liceów było mniej niż gimnazjów i że ustanowiony został 
próg selekcyjny między gimnazjum a li<::eum - brudny do przebycia 
dla dzieci robotników i chłopów - spowodował, że licea ogólnokształcą­
ce stały się s2!kołami elitarnymi, przeznaczonymi dla dzieci burżuazji 
i urzędników. Mimo tak wyraźnie klasowego charakteru gimnazjów 
i liceów białostockich część młodzieży uczącej się w tych szkołach re­
prezentowała . postępowe przekonania i ożywiona była duchem inte.rn.a­
cjona'lizmu proletariackiego. Dowodem tego stał się artykuł . uczennicy 
kl. VIU Lei R u  ;d i k pod tytułem „W obronie ludu hiszpańSkiego", któ­
ry za wiedzą nauczycielki języka polskiego Jadwigi S z u m s k i e j i za 
aprobatą dyirektora s2!koly, Justyny D o  b k o  w e  j, ukazał się w gazetce 
szkolnej w Państwowym Gimnazjum Żeńskim im. A. Jabłonowskiej 
w parozierniku 1936 r. Artykuł wzywał do przyjścia z pomocą ludowi 
hiszpańskiemu, walczącemu z interwencją rodzimego i międzynarodo­
wego faszyzmu. „Stanąć w obronie ludu �zpańskiego, to znaczy nie tyl­
ko poprzeć go . w walce o swobodę, o kultll!rę, o. wolność. To znaczy też 
bronić pokoju wszechświatowego, tak zagrożonego przez międzynarodo­
wy faszyzm". Ukazanie się tego artykułu potraktowane zostało przez 
prorządową'prasę Białegostoku jako wielki, publiczny skandal. W dniu 
25 październi!ka 1936 r. w czasie wielkiej manifeitacji rel�gijnej na 
wzgórzu św. R'Ocha w obecności wicewojewody Z.g i,z e ib n  i c k  ·i e g o  
uchwalono rezolucję potępiającą stosunki panujące w gimnazjum im. 
A. JaJbłonowskiej 44• , · � . , 

Należy podkreślić postawę grona nauczycielskiego gimnazjum, które 
w atmosferze nacisku odważnie opowiedziało się za swobodną dyskusją 
wśród młodzieży, uznając ją ·nie tylko za nieszkodliwą, ale ze wszech 
miar -wskazaną 4s. Władze szkolne uczyniły jednak zadość żądaniu ele­
mentów reakcyjno...Jklerykalnych - Justyna Dobkow„a opuściła · zajmo­
wane stanowisko dyrektora gimnazjum. Stan organizacyjny szkolnictwa 
średniego w Białymsto�u w ostatnim roku szkolnym 20-lecia między-
wojennego 46 ilustruje tabela 6. 

, 
/ 

Odrębną gałąź oświaty na terenie Białegost'Oku w okresie między­
wojennym stanowiło szkolnictwo zawodowe i dokształcające. Struktura 
organizacyjna szkolnictwa zawodowego została wregulowańa ustawowo 
dopiero w 1932 r. Do tego czasu o organizacji tego typu szkolnictwa de- . 
cydowaly doraźnie wydawane zarządzenia ministra WR i OP. Szkoły za-_
wodowe w ,Białymstoku od 1932 r. organizowane były na podbudowie 
progrą.mawej czterech lwb siedmiu klas publicznej szkoły powszechnej. 
Okres nauki w szkołach zawodowych trwał od 3 do 4 lat. 

„ " „Echo Biafos.to'Clde" z 27.X.'1936 i 28.X.1936. 
'5 „Echo iBiaqostockie" z '29,X.1936. 

46 AAN, Akta Min. WR i OP il'917-<1939, 'Departament I - Ogólny, Sygn. a7i 
Departament II - S7Jk. Ogóln-0k.\5'ztałicące, Sygn. 1_57. 

24. - Studia 1 materiały do dziejów ... 
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Tabela 6 
Szkoły średnie ogólnokształcące państwowe i prywatne w Białymstoku w roku szkolnym 

I 

Lp. 

1 

�i...; 
" 

· 2

. 

3 
" 

-

::: 4

; _ , 

. . 5 

·�Ll 
6 

7 "  

8 · 

. 

9 
' 

„. 

10 

" 

I 

I 
. 

1938/39 . 
-

M 
Nazwa szkoły z Typ i jej ad.rea 

K 

I Państwowe Liceum I M m.p. 
i Gimnazjum im. Mar- ,_ if 

sza.łka. J. PilBudskiego '1· 
Ul. Br. Pierackiego 63 -- . 

. · 
. .  .. 

. II Państwowe Liceum M hum. 
i Gimn. im. króla 
Zygmunta Auguste. „ .

. 

ul. Kościelne. 9 '::t � 

m Państwowe Liceum ' 2 hum. 
i Gimn. im. A. J a.bło-

. nowskiej .;. :·!: � 
'

;...; . 

ul. Mickiewicza 1 � ł �� . . 4-l>„ 

Prywatne Gimn. i Li- 1: K h+m. . 
ceum K�edukaoyjne , _ 

Dawida Druakina. ": 
-. 

ul. Szlaohecka 4 
Prywatne G�. i Li- K J h+m.

ceum Koedukacyjne 
Se.ry Gutme.nowej . ,  

ul.-.Żwirki i Wi� 2 . 
„ 

Polskie Prywatne Gimn; K hum. 
. i Lic. Koedukac. im. 

H. Sienkiewicze. 
. < 

- �-ul. Fabryczna I O I 
Prywatne Koed. Gimn. K 

Społeczne Tow. Rozpow. 
Oświaty wśród .Żydów 
ul. Kupiecka. 49 , 

Prywatne �iząn. i Lic. K
> 

h+m. 
Koedukac. J. Zeligmana. 
ul. Sienkiewicze. 4 

' - j 
-
Prywatne Gimn. i Lic. K h.p. 

Koedukao. M. Ka.cnel- .• , 

sona. 
ul. Sienkiewicza 79 

�,..-- . . 

Prywatne Gimn. Koedu- K 
kac. „Zjednoczenia. ' 

I 
Szkół Zydowski�h" 
w-Warszawie o 

._. : 
�. Fabryczne. 23 I � r I 

Jęz. Dość u 
wy- klas pre.w- · Dyrektor 

szkoły kład. oddz. nie ni a 

poi. I-II dr W. Kwapiń-
(2) ski 

I-IV 
' (8) 

pol. I-II ks dr St. Hałko 
(3) i . 

I-IV , 

(8) „„ . „�·. 

pol. I-II . p.o. M. Kolan-
(2) dowa. - . 

:.� I-IV ·-

(8) 

pol. I-IV Tak dr Aron 
(4) A Tillema.n ' 

I-Il 
ł" • ' - (2) . 

poi. I-IV Ta.k Henryk 
°7" 

(4) B Drehlinger ' 

I-Il B 
(2) 

poi. I-IY Tak inż. _Ryszard 
(ll) B 

I-II 
Wójtowicz ��

. (2) 

pol. I-fv Arnold Golda. 
I. 

_ ,.. (4) I . 
• 

. 

" . 
poi. I-IV Ta.k Józef Zeligman 

(8) A 
I-Il A 

(4) 
--

hebr. I-rv Pe.wid Ra.ko-
(8) wiec ki . 

I-II . .., ' -, ' 
(4) � , i.:  

żyd. I-IV dr. Ja.kub - -

(3) „ GroBBfeld 

I 
l " 

·7.r.>� II � 
-
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Największą szkolą zawodową na terenie miasta była 3-klasowa Pań­
stwowa Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa męska. Liczba uczącej się 
w niej co roku młodzieży w latach 1925-1937 wahała się w granicach 
od 216 do 355 osób. W szkole przygotowywano do zawodu na "Wydzia­
łach: ślusa!I'skim, stolarskim i włókienniczym. W roku szkolnym 1936/37 
utworzono wydział tokarstwa w metalu. Przy szkole istniała bursa dla 
młodzieży zamiejscowej. Drugą co do ilości uczniów wśród- szkól zawo­
dowych Białegostoku była 3-klasowa Szkoła Handlowa im. M. Koperni­
ka, w której liczba uczniów w latach 1925-1935 wzrosła z 105 do 246. 
Opiekę i nadzór organizacyjny nad szikołą sprawowało Polskie Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy Handlowej i Ekonomicznej. Od roku szkolnego 
1930/31 czas nauki w szikole przedłużono do lat czterech. Trzecią co do -
wielkości szkołą zawodową była 3-klasowa: Żydowska Szkoła Rzemieśl­
nicza M. P e  r e 1 s z t e j n a ·. - męska, w której uczyło się w latach 
1925-1935 śrecmio około 150 uczniów rocznie. W szkole tej istpiały 
wydziały:' ślusarski, stolarski i elErlttryczno-techniczny. Wydziąły ślusar­
ski i stolarski istniały również. w Szkole Rzemieślniczej im. E.- Bireg-
mana. - �; ·� .. · ·l.. ·-· J 1�· · „ ?."'. „�� 

Żeńskie szkolnictwo zawodowe do 1932. r. reprezentowały: Państwo­
wa Sżkoła· Rzemieślniczo-Przemysłowa Żeńska i Żydowska Szkoła 
Rzeffiieśłnicza Żeńska Towarzystwa „Ort". Ta ostatnia rozpoczęła dzia­
łalność w roku szkolnym 1926/27 i miała tylko jeden kierunek - ltta­
wiecki. W szkole państwowej natomiast istniały wyd.zlały: krawieckq­
-bieliźnia!I"Ski, modniarsko-czaipniczy i gospodarczy. Czas nauki w . . obu 
szkołach zawodowych żeńskich trwał 3 lata n. , ,J-t· •'· ·1 
. Ilość uczącej się młodzieży w białostockich szkołach zawodowych 

systematycznie co roku wzrastała, osiągając liczbę 852 uczniów w roku 
szkolnym 1934/35. Uczniowie ci rekrutowali się, co wykazują dane sta­
tystyczne za lata 1928-1935, przeważnie ze środowisk robotniczego, 
rzemieśfoiczego i chłopskiego oraz spośród sru2'by samorządowej. Na 
przykład w roku szkolnym 1928/29 na 750 uczniów czterech szkół za­
wodo�h 421 pochodziło z wyżej wymienionych środowisk. Stanowiło 

· to ponad 56°/o ogółu uczniów '8. Z danych statystycznych wynika r&w­
nież pr�entowa przewaga młodzieży zamiejscowej w szkołach zawodo­
wych państwowych oraz przewaga młodzieży · z terenu miasta w szko..: 
łach zawodowych prywatnych. · · ,

Inny typ szkolnictwa zawodowego �a ter�ie Białegostoku reprezen-
·. 

. . 

47 Wiadomości statystyczne miasta Białegostoku za lata 1929---1934, o.c„ tabl. 
171, 173, str. 113--115; Sprawozdan.ie Wojewody Białostockiego z działa:lności admi­

- nistracji państwowej i samorządów Województwa Białostockiego za cz.as od I.IV. 
1931 do 1.IV.1932 r., Białystok 1933, str. 52-54. .:!.".<: 

48 Wiadomości statysty.czne miasta Białegostoku .za lata 19.2:1-19-28, · o,c., 
tabl. 153, str. 98. 

, • � '.I , r. ":r! 
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towała Miejska Szkoła Zawodowa Dokształcająca. Najwcześniejsze, za­
chowane dane staltystyczne o itej sZkole dotyczą roku szkolnego 1928/29: 
U•czyło się w niej wówczas 444 uczniów 49• Należy przypuszczać, że po­
czątki. jej istnienia sięgają przynajmniej kilku lat wstecz. Do szkoły tej 
uczęszczała młodzież przeważnie narodowości polskiej, zarówno pracu­
jąca, jak i nie zatrudniona zawodowo 50• Wiek uczniów wah.al się w grn­
nicach oo 1 5  do 20 lat. OkreB nauki na obu oddziałach męskim i żeń­
skim trwał 3 lata. Zajęcia lekcyjne odbywały się w godzinach popołud­
niowych. W szkole istniały następujące działy nauczania: dp:zewno-me­
talowy, Odzieżowy i ·spożywczy: W roku szJrnlnym 1933/34 utworzono 
no'\vy dział .:._. óiólny. W styczniu 1936 · r. ·staraniem Iz:by . Rzemieślni-

. otej w ,'Bia:Iymsfo'ku Fprzy poparciu• władż samorządowych . z. ,dotychcza� 
sówej sźkoł,Y: ·dokształcającej utwoiz0no' dwie samodzielne · szikoły :­

:tllęską i„ żeńską. W· męskief wpro\Vadzono· nauczanie dzienne� Otrzymała 
ona. róWriiez fioWy : lókal prey :ul. Pierackieg·o. 6. Dyrektorem szkoły mia­
nowano ., inż. z.;:· B i e. r n a c ki e g o. :Do o bu s�kói w roku' szkolnym 
1936/37 :uczęSzczało:-:4:63 . ucżrliów. Rekrutowali się oni spośród młodżieży 
szkół powszechnych po ukońc:ron�h 4 klasach. W obu s�ołach uczono 
17 żawodów: W -s�kole męslde3 największtf popi.tlm-nośeią< dE!iszył.y się za­
wody:: ślu�arza; krawca/sfoliirza, węcłlifiiatza i fryz3e�a. � w sik<lle': żeń� 
sltle]" ntrjwięcej" u�ennic . ·źO.dbywało;· zawoca,· kraweóW'ef lub :ITyzjetki� 
Kadrę nahcz�ielską' stano\vili wykładowcy. przoorni<itów ;··ogólnych · oraź 
nauczYciete . zavvckl'Q. '• Ci . ostafoi ' rekrutowali · si� spośród mistrzów .·po;.; 
szc -zególn:ych rzeimioął 51; . : ' �c · �  : · -,� : , . «' ,._ . · · .·c;: �.- ·· .. ·.;>: ; , ;  . . _ . . . 

Reforma szkolna z marca 19"32 · !r. podniósła tangę .i zna�zenie ·s:ł*ól�
nictwa · zawooo'Wego. Ustawa ·podzieliła szlkóły ' zawodowe.· na: 'dokształca­
jące, typu zasafuliczego i przysposobieriia zawodowego. Z kol�i szkoły 
tjpu za-sadhiczego_ dzieliły się na ni�ze; gimnazjalń.e i licealne. W. óStat-" 
nim·· roku 'szkolnym� przed Wjńbucheni · wojhy na terenie Białegosteku 
óbok .s:tikół d'.olmztałcą:Jących (męsinej i żeńs:kie-j) istniało szerakó rozbu� 
dowari.e- szkolnictwo Ża!Wódowe typu zasaO.niczego .. " Stopień niż52y t,ego
śzkolnittwa ·'-reprezent-OWaly:: · Państwowa . Szkoła Rzeinieślniczo,...Przeiny­
słówa, Państwowa SZ'koła �P.rzemyisfowa żeńska, · Pr)"Watna "S2ikoła Kra­
wiecko-Bie-lifuiarska SS. Misjonarek św. Rodziny, · Prywatna · Szkoła 
Kirawiecka Zeiiska Towarzystw-a . Szerzenia Pracy. ·: Zawodowej i Rolnej 
wśród Żydów, Prywatna Szkoła Mechaniczna im; W. Wysockiego i'· Pry-

„ 

49 Wiadomości statystyczne miasta Białegostoku za' lata 1oo9-19M, · o.c�, tab1. 
179, str. 119. 

' �0 w rQk\l szkoiioym 1933134 na 443 uczniów 200 'nie ·. było mtl'Udnionych za-
Wodo.wo: Pó.?hstal� zatra'Ć:lnieńi byili: SS w ilrzemyśle, 108 w� tzemiośie, 32 w. haOOłu. 
Tamże, tabl. 182; str: 120-. '. · · . 

· ' 
51 Spra·WQ:Manie . IZJby Rzemieślnkzej 'w Biclymstolru o stani-e gois.podąrc!Zyni 

rzem·iośfa: w roku 1936, Białystok -1:937, B'tr. 27; „Dzień Do.bry. 'Gazeta Białostocka" 
nr 15 z 15.I.1936, nr 21 z .:n.I.1936. ., ' :� · 



OSWIATA W B'IAŁYłvl'STOKU W LATACH 1919......,1·939 373 

watna Szko� Stolarska Gminy Wyznaniowej Żydowskiej. Stopień . gim­
nazjalny szkolnictwa zawodowego reprezentow.ały: Państwowę Gimna.:. 
zjum Mechaniczne, Państwowe Żeńskie Gtmnazjum Krawieckie," Pań­
stwowe . Gimnazjum Stolarskie i Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum 
Kupieckie. Istniało również Państwowe Koedu!kacyjne Liceum Hand­
lowe. 

Zdobycie przysposobienia zawodowego umożiliwiały: Prywatna Ko­
edukacyjna Szkoła Przysposobienia Kupieckiego i Państwowa - Szkoła 
Przysposobienia w . Gospodarstwie Rodzinnym 52• Oświatę pozaszkolną 
zawodową w Białymstoku w okresie międzYJWojennym, a szczególnie 
w latach trzydziestych · szerzono również w ramach różnych kursów za­
wodowych. Organizowały je Izba Rzemieś,Jnicza w Białymstoku oraz 
różne organizacje społeczne. 

· 

Jednym z powarż:nych problemów, przed jakim stanęły władze oświa­
towe Białegostoku w roku 1919, był brak nauczycieli dla s2'lkolniclwa po­
wsżechnego. Wytę-żrmej pracy władz sZ'kolnych i społe_czeństwa należy 
zawdzięczać, że stworzono kadry nauceycielskie · nadzwyczaj szybko 
z konieczności początkowo· prny pomocy sił niek:Waliifikowanych. - W la­
tach późniejszych potrzeby kadrowe szkolnktWa po.wszechnego zabez.;; 
pieczyło powstałe we wrześniu 1919 r. Seminarimn Nauczycie1skie im. 
Im-óla Zygmunta Augusta. Twórcy seminarium, a wśród. :r:i.ich jego pierw.;. 
szy dyrektor, Tadeusz T u r k o w s k i, mając na uwadze przyszłą ogrii­
skową rolę Białegostoku jako stolicy województwa, starali się w swoich 
założeniach organizacyjnych · nadać nowej szkole charakter większego 
ogniska pracy pooagogicznej. Od razu w'ięc założono dwa seminaria 
nauczycielskie: męskie i żeńskie. Ponieważ władze - państwowe odmówilY . 
subsydiów na finansowanie działalności_ seminarium żeńskiego, istniało 
ono w roku szkolnym 1919/20 jako inst)rtucja pry'watna. Pierwsze egza­
miny wstępne do selninariów wykazały wielki brak odpowiednio przy­
gotowanych kandydatów, zwłaszcza ze wsi.:·· Zaradzono temu tworząc 
2-letni kurs przygotowawczy, tzw. preparandę, którą wkrótce ze wzglę­
du ' na wiel:ki napłyW' ka'ndydatów podzielono "na dwie męskie . i dwie 
żeńskie. Od września 1919 ·r. uruchomiono w seminariach dwa kursy 
pierwsze i jeden· drugi. Siedzibą seminariów · Iiauczycie1skich stały się 
pómieszcż.enia byłego rosyjsk�ego mstytutu dla pan:fen szlachetnie ur� 
dzonych, · który mieścił się w · pałacu Branic<kich. · Warunki pracy w se­
minarlac4 w roku s�olnym 1919/20 były bardz0 'clężkie. Odczuwano 
brak środków rilaterialhych, pomocy naukowych i' podręczników. Spra­
wami tymi zajęła się powstała wiosną 1920 r. Rada Opiekufrcza Semi­
narium, do której weszli: starosta R y b o  ł ·o w i c z, ks. - N a w r o·c k i,
Wacław M a li n-o w·s k i  i poseł° Z m i t r o w i c z. Ra�a z�Óci�a się do 

:.:..:� . . : .''-:: „ . . „. 

· · l  · 52 AAN, Akta · Min.· :wn i · OP, Departament. I - Ogólny; Sygn. 37.- · :.:·:1 , .
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społeczeństwa z apelem o pomoc materialną dla semina!riów białostoc­
kich. Ódpowiedzią na apel były uchwały sej:rcików powiatowych: bia� 
lostockiego, sokólskiego, bielskiego i wysoko-mazowieckiego; sejmiki te 
przeznaczyły na potrzeby semina1riów poważne kwoty pieniężne. Dalszy 
rozwój seminariów zakłóciły wypadki wojny polsko-radzieckiej 1920 r., 
kiedy to personel i młodzież obu szkół zostały ewakuowane do Sieradza. 
Dopiero od stycznia 1921 r. oba seminaria mogły rozpocząć normalną 
pracę, która trwała nieprzerwanie do 1936 r. 53 w seminarium nauczy­
cielskim uczniowie w trakcie 5-letniej nauki zdobywali zarówno wy­
kształcenie ogólne, jak i kwalifikacje zawodowe. Program nauki w se­
minariach nauczycielskj.ch, wydany po raz pierwszy w . 19�1 r., zakładał 
.w pierw5zych trzech latach dominację q:>rzedmiotów rprzyrodniczo-ma­
tematycznych i �tystyczno-technkznych, a w dwóch_ ostatnich , latach 
dominować miały przedmioty humanistyczne z dużym udziałem .t;ireści 
społeczno-wychowawczych. Prog,ram kładł nacisk Ila. „postawienie uc.z­
niów przy nauczaniu w roli czynnej" "· W seminariach białostockich 
realizowano to hasło poprżez zorganizowanie ga'binetów i laboratoriów 
szokolnych. Wdrażano uczniów do czynnego . udŻiału w życiu .szkoły ćWi­
czeń, gdzie i.iczniowie odbywali ipraktylkę pedagogi�mą. W ostatni.ni roku ,o"1. - • • 

nauki młodzież seminariów zapoznawała się ponadto ze szkolą niżej zor.-
ganizovianą,, odbywając 'w tym celu kilkudniową' praktykę pedagogiciną 
w szkołach wiejskich. . . · . " . : . 

-

Grono nauezycielskie obu. sem:ińairiów bi�łostocki�h znane było wśród 
innycł_l tego typu si.kół w kraju ze sweĘQ now.atorstWa -:- żarów.no w za­
kresie stosowania a:kty:Wizu)ących ucznia �orm i metod nauczania; jak 
i w zakresie doboru §.rodków i pomocy naukowych. Przykładem now_a-

. torstwa może być program nauki rysunku, opracowany przez nauczyci�li 
, seminarium: Józefa B l i c-h a r s k i e g o  i Amelię M o c z y d l o'w s k ą, . 

zatwierdzo�y do re8.lizacji tytułem ekSpgrymentu przez ówcze8ne Mini-.... ... łł . l 

sterstwo WR i OP. „ W seminarium białos1x>ckim wykładała dr Ludwika 
J � l e .ń s k a, aut�I'ka ,,Metodyki pierwszych lat ·��uczania". W�kła-dał 
również Antoni R U  s i  e c ik i,. autor - znanych w krąju podręczników do 
matematYki dla szkół powszechnych. Do form nowa<tomkich ńależy zali­
czyć :również sposób przeprowa<;tzania egzam�ów wstępnych, oparty na 
systemie lekcyjnym. Kandydaci do obu seminariów białostockich ucze�t:. 
niczyli w odpowię<h.llo dobranym cyklu lekcji powtórzeniowych,· które 
prowadzili egzamina1x>rzy, badając w naturalńych warunkach zakres 
wiedzy oraz ogólny poziom rozwoju umy�ł0wego kandydata 55• -_ - / .;!'� 

. .  '\ .2_.-.„ „..., !I� t ·�:J; 
: ���:i:� ���:i:::;�:::: �:�:: :�: ��-�� �,;10: i!J .;;: " 

·:·· 66 Praca dy-daktyano-wychowaiwcia seminariów .nauczycielskich w Białym­

stoku nad wychowaniem nauczyclela-spo.łecznika i jej efekty w działalności absol­

wentów w Polsce Ludowej. Referat na zjazd ab6olwentów seminariórw nauczy-
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Wiele uwagi w białostockich seminariaeh w proeesie oddziaływania 
wychowawczego zwracano na wychowanie nauczyciela-społecznika, czu­
łego na niedolę klas upośledzonyeh w ustroju kapitalistycznym. Postawa 
społeczna seminwrzystów kształtQwała się w trakcie ich pracy w takich 
organizacjach uczniowskich, jak: samorząd kursowy zwany „gminą", 
sklep spółdzielczy, koła sportowe i artystyczne, teatr szkolny, „Bratnia 
Pomoc" i w powstałym w roku 1925 Uczniowskim Stowarzyszeniu Spół­
dzielczym „Bratnia Pomoc". lnicjatocką wychowania społecznego, opar­
tego na samowychowaniu w ramach szkolnych organizacji uczniowskich, 
była dyrektorka seminarium, Antonina z·u b e 1 e w  i c z. 

Pracę dydaktyczno-wychowawczą w sen:iinariaeh białostockich 
w okresię !IDiędzywojennytń prowadz'iło bardzo · ofiarnie liczne grono 
pro;fęgorskie „. Tym gronem oddanych sprawie profesorów jako dyrekto­
rzy seminarium kierowali kolejno: Tadeusz T u r k o w s ki, Antonina 
Zu'h e l e w i c z, Ant()llj M a:l e k, Ludwik Z a r e m b a i Maria C z u ł a­
j e w  s k a. Szkołą ćwiczeń istniejącą przy seminariach kierowali: Ja'.dWi­
ga B i e n  i a s  z i dr Romana M i l �  e r. Pod ich· kierownictwem szkoła 
stała si" wzorową „Cwiczeniówką", wyposażoną w sprzęt i pomoce ,:nau­
kawe w stopniu więcej niż dobrym. W tej SZllrole jako w jednej z pierw­
szyeh w kraju zastosowano metodę R=ieC'kieg-0 i jego figury -ł!icrlwwe. 

UczniQWie seminariów 1białostookich w odróżnieniu od elitarnych ze 
względu na >wysokie czesne. gimnazjów :rekrutowali się ze środ<Wtisk 
robo1Jniczego, chłopskieg<i, Tzemieślniczeg<l i urzędniczego. Świadectwi!m 
tego są dane .statystyczne .za lata 1928--1935, z których wynfk:a, 'że 
y: . roku szkolnym 192.8/29 na s:i2· uczni6w cib.u gimnazjów 7!) poi;hQ­
dziło :r.e . środQwiska . roootniczego, 62 ze Ws.i, 4-0 spa.śród rzem!0sła i 39 
spośród sier mzędoicz:ych 51• Prawie połowę młodzieży ruczącej się w sec 
minariach stanowilia mlodziez spoza terenu Białegostoku. Na pr�ład 
w roku szlrolnym 1929/30 na 351 uozni6w �ylo 162 zamiejsćowyeh. Pro­
blem mie;:;7Jl!:ań <i opielki. wychowawczej nad młodzieżą rozwiązjwał ifilC 
niejący przy sZkole internat (bursa). Przecięl!na kosztów utrzymania 
.w internacie w rolni s21k-0lnym 1931/32 wahalla się w giranicaeh 551l '.zł. 
eielsklch W -malyim:stoku, opraoowi:łny pr:te7.:_ H. Ł-ot o w s k ą  „ J a ź w--i ń s k ą, 
H. F a l,k o w .a k ł!J:i  R. KO. w a l C'?.O u ka. K:- T e o f i l e w i c z i {  i Cz. O s t l' Q W­
s l'>) e»tO pr>;v komul:tacji dyir. A. M a l k a lmaszynop�). 

56 W s_eminariach m. in. pmcoVłałi: _z. _p e k i e r s k a, - J. B i a ł o k o z, J. B i e­
Il i &,ij_z, T. Cz a r 'Il e c k i, P. G a J'9. -z i c a, St. G u ł a b i ń s ka� M. G o d l e w s k a> 
M. H o r n o w"S k: i� J� J a n k·e� J. K o m o r n i c k a, M. K r a w.c z y ·k, ·

J. K o w a l, 
dr W. K w a.p i ń s k i, dr A. K o p e T s k a, Ks. St. M a .r e i n k o wo 'l!: l; E. Ma ch­
n y, R. M ł y its'k i, dr it. M i l l eir. J. N o w a k� H: . P a e e l\v i "C z ó.w n a, �P:r u s �­
n o ws k i, A. R y b a <r e z y k o w a, A, R y b a r e zy k, J, Ro l i ń s k i, J. S z ta:
c h e l s ki, St. T r e u g u t t, B. W o j.tu ! e w i c z; W, .W o ł o • e w i c z, w: W o l­
de ł.ko i F„·z a w a· d !Z k i, tmrde. 

' 

"' Wiadomości stat�yczne miasta iB�tokll ża lata 1921-1928, ' O.c., tali;I. 
151!, str. 100. 



376 J. KOWALCZYK 

(przy 80 zł opłaty Tocznej za naukę). Z pomocą internatowi przychodziły 
.czynniki samorządowe i państwowe. ·Zarząd Miejski udzielał rocznych 
zapomóg pieniężnych w granicach 1000-4000 zł. Państwo pokrywało wy­
�atki za lokal, opał i światło 58• Seminaria białostockie z każdym ro­
kiem szkolnym wykazywały ciągły rozwój. Ilustrują to dane liczbowe 59 

tabeli 7. 

Tabela. 7 
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1922/23 
1923/24 
1924/25 
1925/26 
1926/27 
1927/28 
1928/29: 
1929/30 
1930/31 

'. 1931/32 
1932/33 
1933/34 
1934/35 

28 
25 
24 

� 24 
23 
24 
22 
25 
25 
27 

113 
105 
125 
127 
157 
137 
134 
157 
175 
157 
138 

99 
91 

I 141 I 254 8 12 I 20 
142 247 : • 1 - 10 11 
176 ' 301 ' 21 18 39 -
193 - 320 l(! . 18 
213 3

3
7
3

0
7

· 1
.

·-� 1
1
5
4 

24 
' 200 • 18 

188 
194 
198 
196 
188 
178 
122 

. 322 
351 
373 
353 
326 
277 

! 213

11 
·20 
25 
20 
11 
26 
50 

28 
31 
30 
20 

·' 35 
-03 
fil 

34 142 
39 150 
32 146 
39 155 
51 143 
55 150 
40 . 165 
46 �- 229 
79 

I
. 280 

101 317 

• POCZlltkowO istniały 2 szkoły �wiczeń � Di�ska i źel\•18.. W ro];u •zloln1m 1!!84/85 poląesono je w jed114 
szkole ćwiczeń • • 

K!res działalności obu seminariów nau�zydelskich w Białymstoku 
położyła .· ustawa ustrojowa z 1 1  marca 1932 r. Zlikwidowała ona do­
tychczasowe formy kształcenia nauczycieli szkół powszechnych, a prze­
de ·'W'Szystkim 5-letnie seminaria naucz.,.eielskie. W -zwią2llru z tym do­
tychczasowe seminaria białostockie zacmią się stopniowo _1pl'zekształcać 
w państwowe li�eum- .pedagogiczne. Na ipierwszy rok nauczania mieli 
być przyjmowani absolwenci 4-letniego · gimnazjum ogólnokształcącego. 
Okres- nauki w �ceum miał trwać 3 la-ta. W roku szkdlnym 1938/39
Pa:ńsh�"owe ·Liceum Pedagogiczne męskie w Białymstoku · miało klasy 

- :  < 58 Spraiwozdania W-ojffivody Białostockiego ... za · czas od. 1.IV.J·931 d<> 1.IV. 
1932. r • •.. , o.c., stt. 51. 

5� Wiadomości 'Statystyczne miasta Białe'gost<>lru za lata 192:1-1928, o.c., tabl. 
158, 160, 162 i 194, str. 100-102; Wiadomości statystyczne miasta Białegostoku za 
lata 1929-1934, o.c., tabl 166, 168, 170 i 178, str. 110-112 i 118-119; M. G <> h  w-
s k i, Szkolnictwo powszechne •.. , o.c., str. 98. " ' 
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I i Il. Dyrektorem szkoły był L. Zaremba 60• Ostatni wychowankowie 
seminariów białostockich opuścili mury szkoły w 1936 r. Było · to czter­
naste z kolei pokolenie młodych i pełnych zapału do pracy nauczycieli 
szkół powszechnych; seminaria białostockie w okrresie 17-letniej pracy 
wykształciły iponad 600 nauczycieli. Wdelu spośród nich zasiliło kadrę 
nauczycielską ·białostockich szkół powszechnych. stali się oni pomocni­
kami zasłużxmych działaczy oświatowych w szerzeniu ośWiaty i kultury. 

N auczydele szkół białostockich pracowalU w okresie międzywojen­
nym baTdzo ofiarnie w wielu instytucjach, towarzystwach kulturalnych 
i organizacjach społeczno-oświatowych. Wymienić tu należy: Koło Bia­
łostockiego Towarzystwa Nau�zycieli Szkół Średnkh i Wyższych (ist­
niało od stycznia 1921 r.), Koło Miłośników Historii Literatury i Sztuki 
(istniało od październi'ka 1931 Il". 61), Miejską Bibliotekę Publiczną (ist­
niała od _1919 r.) i Bibliotekę im. Szołem Alejchema (istniała od 1915 r.). 
Ożywioną pracę prowadziło również ognisko białostockie Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. O zaangażowaniu nauczyQieli z terem� m·iasta 
i powiatu Białystok świadczy ilość 282 osób, które pracowały w .  różnych 
organizacjach społeczn.ych i młodzieżowych, działających poza szkołą 62• 

Reasumując, należy podkreślić duży rozwój szkolnictwa powszech­
nego, średniego ogólnokształcącego i zawodowego w Białymstoku w la­
taCh 1919-1939. Z każdym rdkiem uczyło się w tych szkołach coraz 
więcej młodzieży. Stan ten osiągnięto jednak dzięki rozbudowie szkol­
nictwa prywatnego, o wiele •bardziej kosztownego, a itym samym. eli­
tarnego. W szikołach prywatnych uczyły się dzieci irodziców zamożnych. ' 
z.decydowaną . większość stanowiła młodzież pochodzenia żydowskiego. 
Można uznać, że potrzeby tych środowisk społecznych sikolnictwo pry­
watne w pełni zaspokajała. O wiele gorzej przedstawiała się sytuacja 
w szkolnictwie publicznym · państwowym. Z·byt mała dlość szkół pow­
szechnych pwblicznych (16) oraz elitaryzm trzech gimnazjów białostoc­
kich uniemożliwiały szerokim rzeszmn młódzieży niezamożnej ukończe­
nie szkoły średniej, a bardzo często nawet S'Zkoły podstawowej. Wybuch 
II wojny światowej i wkroczenie do B1ałegostoku wojsk radzieckich we 
wirześnłu 1939 r. skierowały rozwój oświaty miejscowej na inne tory. 

P E 3 IO M E  

Pa3BKTHe IlOJiheKoro Hapo)Ułoro 06pa3osamu1 B BeJiocroKe !I.O 1919 rop;a 6bIJIO 
TeCHO CBH:Jauo ·c noJIHTWtecito� HCTÓpneA ropo)l.a, KOTOpbIM nocJie 1795 rolI,a noo'le­
peW10 .BJI�eJIH IIpyccHSI; PóccKR ' H repMaJłKR. B MOMeHT OCB�o:m:p;emm Ben:OCTOKa 

. . - � ' . . 

-. oo AAN, Akta Min; WR i OP, bepartament I - Ogólny, Sy.gn. 37. � :�.;„ 
•1 Zob�- Koro Miłośników Historii, Literatury i Sztuki w Białymstoku. SpMWO"' 

zdanie z działaln.6ści 1931-1933, Bialyśtok 1933. 
· 

,, ;i; 
- '-· ' '2;.,Dziennik Białostocki" n·r 44 z 13.II.1933. -." ,_ r_ >.::�·:> · 
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OT HeMeqJIJ1X OK:KYnaHTOB 19 cPeBpaJIJł 1919 r. B ropo.zi;e ·6bIJIH ąacTJNHO oPraHK30Ba­
HbI Ha'łaJibHble WKOJibl. Cym;�moBaJUf TaIOKe ,llBe I'JilfHa3ffff - MylKCKaJI ff JKeHCKaR. 
Bee sm WKOJibI ocTaBaJiffCb Ha noneąemrn 061..QecTBa no oKa3aIDflO no.MOII.ĘH noJib­
CKHM IllKOJia.M. 

13 tjJeBpaJIJł 1919 ro;n;a 3a6ozy o npooBe�eHY.tH B3SIJI Ha ce6H .zi;eJieraT MmmcTep­
cTBa BP H OII - BJia.IJ;HCJia.B TapJio-Ma3HHc:KHH - nepBhlił lllKOJibHbiił ye3.zi;m,m 
:11 ropO,l\"CKOłil HHCTieKTOp ·B BeJiocTOKe. BOJibmyro nOMOI.Qb IJPOCBeTHTeJibHbIM BJiaCT.IJM 
B opraHH3a.IĘHH Ha'łaJibI:lblX WKOJI OKa3aJIH: C03,ll.aHHbIB 'B 1919. ro.zi;y WKOJibHbIB Ha,ll.-
30p a TaKlK� C03,ll.aHHbIH B . 1921 ro.zi;y ropo�CKOtł lllKOJibHhl:ił COBeT. o pa3.BHTMH 
Ha'łaJibffi.IX IIIKOJI B BeJFOCTOKe B ro�1 1919-1939 pewaJIH H3ABBaeMble nooąepe.zi;Ho: 
.zi;e.KpeT o6' o6H3aTeJibHOM o6yqeHHff OT 7.II.1919 r., 3aKoH 'o6 OCHOBaHJ1J1 n co.ąeplKaHHff 
ny6IDf'mhIX �aqaJibHbIX IIIKOJI OT 17.II.1922 1'„ a 'raIOKe 3aJOOH OT ll.II.1932 r. Ha­
"IaJib'Hble UIKOJibI B BeJIOCTOKe B ro,ll.bI 1919-1939. pa3BHBaJiffCb .IJ:BOU�TBeHHbIM nyreM.
HapHAY c rocy.zi;apcTBeHHbrMff, c�ecTBOBaJIH 'IaCTHbie WKOJibl, KOTOPbIX 6bIJio. 3Ha-
qwreJihHO 6oJibme �eJKen11 recy�apcT.Bei;m.IX. !> „ t.!. „ c; ,_ .�:· 

B ąacTHbIX IIIKoJiax npffifMYI.QecTBeaąo oóyąaJiac& MOJIOAeatb eBpencx-0ro npmtc­
xolK,11.eHHH. Y'ł� "Ia<:THbIX lll:KOJI cOCTaBnSIJIH 30--40� oóI.Qero KOJiff'IecTBa yqemi7 
KOB J:ra'łaJibHhlX lllKOJI B Benocroxe. B ropo,11.e 11axo.zi;runłc& TaKJKe lłat:i:aJJ&Ha.SI nifi­
Jiff'llła.SI lllKOJia J(JIH ;ąereił, KOTOpbIM yrpQlKaJI TyQePKYJie3 ff Ha'IaJibHaSl ny6.lIM'łHa.SI 
WKOJia AJIH A�ił c 3aro:PMoJKemn.rn yMcmeH!lbIM prumHTHeM. 1 - - ' J. � 

Ha'IaJlbHble IDKOJibl pa6_!)'fil-JIJ1 B O'łeHb THlKeJiblX MSTepnaJibHhIX yCJIOBJ1_HX, onzy-
1..QaH 6oJibmo.i1: ae.zi;ocTa'l'OK nOMellleHIDI:.. Ha'lam>Hbie nm:om.1 <PHHaJł'CHPOBaJIHCb H3 
6ro.zi;:m:e-ra ropo.zi;ciroro npaBJieHHSI, KO'l'ophlił .IJ;JIH łfYlKJI np<>CBeI.QeHHłI Bbl.zi;eJiłIJI B cpe,11.­
HeM rrpJ.ffiJiff3.wreJibHO 10% 6ro.zi;:m:eTHbIX _cpe.zi;CTB. Boru>myro 'łaCTb _cpe,ll.CTB Bajenfi­
eM.1>-ix; ,ll.JIJł npooBeI.QeHHłI rrpHXO]tHJI-OCb, 0,ll.H8KO, O'l',ll.aBaTb 38 CH11THe 'IaCTHbIX 3P:,aim:A 
,ll;JIJł 3THX DIB:OJI. ;..;. i . - )� Q i;-; . 

'. B BeJIOCTOKe -B Me:m:BOElHHhtif nepMop;, CYI.Qę(:TBOBaJIM TPff MY3hl:Karu.Hbie WxOJibI, 
a HMelłlło : -Mys&nram.aaH IDKOJia -HM. c!>pJł,!ĘepHKa moneea, °tlaCTHbm MT-JblKaJibHbm 
ffił'C"mT'.YT ff °t!aCTHaSI !'1!Y3bIKaJibHa.SI WKOJia B 3THX WK-OJiax M-OJIO.IJ;eJK� o6yqa.iw HrPe 
aa tjJop-rem,HHo ff CKPHnKe, coru.HoMy !IleHHIO ff 1'eopeTWiec1um A�nHaM:. ' 

•· 

06e 6eJioc�KC.KMe l'HMHa3HM 6blnH nepe,ll.8Hbl' rocyp;,apĆTB� BJiaCTm.11: B 19f9 

ro;ty. My:ai:OKa.SI !"ffMHa3MH nepew.n:a B coócTBeHHOCTb0 :rocy,11.apCTBa 20 ceirra6płI ff no­
JIY'łff.Jla H:a:mamt:e ,;rocy,11.apc'I1łeHHaSI l'HMHa3ffłI ma:. xopoJia Cm-H3�a ABry•cTa.':. 
::ą<:eHCKaSI mMHa:mn: nepeIWla B c06c'llBeHHocTb rocy;qapcTBa 22 HOR6i;>H H nOJIY'IffJia 
Ha:maHJłe �,rocy.r1apcTBeHBaSI 2KeHCKaH I'JłMHa3J1H UM . .Amn.I_ Sl6JIOHOBCKOH"' ypo�eH­
HOH Canexa 06e r.wraa3J1H o6y-qami: c;eomc: Y'feHHKOB B r:YxaHHTapHOM murpaBJiemrn: 
H. B MaTeMaTKKO-ecTecTBemłOM HattpaBJieHJrn: - C03p;,aHHałI 'BO BTOpoi1: IlOJIOBffHe 

• r -
.IJ:BaJJ:QSTbIX ro;qoB „rocyp;,apcTBeHHa.SI MYJK·cKSH I'ffMHa3ffłI HM. MapmaJia I03e<Pa 
Ibmcyp;,cKoro". ,..,. '(� - - J · /:i\; 7 :.. 

· · 

KpoMe rocy.zi;apcT.Bemn.oc rHMHa3MH, p;,o 1932 ro.zi;a B BeJIOCToKe CYI.QecTBOBciJio 
7 'łaCTHbIX rHMHa3ffH, B TOM "IHCJie 6 espeił:CKHX. CTp)'KTypHOH pe<iJoPMOił OT 1932 

ro.zi;a 6bIJia BBe.zi;eHa 6-JieTHł!łI o6Il(eoópa3oBaTeJibHM IIIKOJia, HMeIOI.Qa.SI .ABe 'CTY­
neHH - 4-JieTiilOlO !'ffMHa3HIO M OCHOBaHHblli Ha HeJ!: 2-JieTHnfl: �eH. B BeJIOCTOKe 
B_ KOHU;e TP�aTblX ro;qos cy1.qecTB0BaJI:11 3 :rocy,l{apcTBeHHbie rHMHa3HJf 1:1 JI�OO 

a TaKJKe 7 ąacTHbIX rm41Ia3'Hi1:, Ilf 6 JmlleeB. Cpewrn:e o61.qeoópa30BaTeJibHbie 'lll'K<JJibI 

HMe.Jni xaprutTep 9JIHT�IX IDKOJI. B HHX OÓyqaJmCb_ ;qe<m 6yip::acyaa:i;m J1 'iMHOB�B. 
IIpoct>eccooaaJibHhm oóY'!eHHeM B ropo.zi;e p;,o 1932 rop;,a 3aHHMaJioc& 6 UIKOJI, 

npH'łeM 4 ro HKX Jł!BJUIJIHCb !łaCTHbIMM ffJIH o6iqecTBeHHbIMH wionaMH. B ropo,11.e 
.zi;e'BcrBOBaJia TaIDKe ropo.n;CKaJJ .npoc})ecCHOHaJlbHaH DIKOJla !IIO ,n;ÓyqHBaHm<J pa6oąej{ 
xoJio,11.eJJrn. B 1936 -ro.zi;y 6&ma npoB�eH� peą>opMa 3TO'B mKOJibl, B Pe:lYJI&rare qero 
OHa 6blJia pa3,lleJieaa H8 MYJKCKYIO ff lKeHCK}'IO IIIKOJibl. Pam npo<Po6yqemut. 6bIJI 
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nOBblWeB 3aKOHOM, KOTOPbUl 6bIJJ npHHHT B Ma:PTe 1932 roAa. Ha OCHOBalim:I 3T01'0 

3aKOHa nPQ<PUIKOJlbl 6bIJIH Pa3AeJI€'Hbl Ha: WKOJlbl no AOyqJraaHHIO, OCHOBHhle H pe­
MeCJieHHOl'O THIIa. B yqe6HoM ro-,zy 1938/39 .s BeJIOCTOKe cyi:qecTBOBaJIH: 2 UDroJlbI 
no AO}"IHBa:HHIO, 6 np<><i>eccHOHaJlbHbIX WKOJI HH3IIIero THIIa, 4 r:rpo<PeccJOłOHaJlbHble 
1'ffMlła3HH, 1 npo<PeccHoHaJibHbIH JTHQełi H 2 DIKOJihl nPQ<PeccJłOHaJlbHOro o6)"łeHHJI. 
B ceHTJ16pe 1919 r. Ha'łam1 cso10 ;ąeR:TeJlbHOCTb y'łHTeJlbOKHe ceMHHapHH HM. C�-
3MJTHAa A:arycm·. 06em.m IDKOJiaMff pyKOBOAHJI OAHff AffPeK'l'Op. Ilpu CeMHHapHHx 
CYll!ec'mJOBaJIM ASe llJKOJihl yrrplłlKHewm, KOTOPbie o6'beAJfHHJiffCh B yqe6HOM ro-,zy 
1934/1935. 

IlOABOAH •HrorH, CJie-,zyer nO,ą'łepKH)'Tb, 'łTO B nepuo,IJ; 1919-1939 rr. B BeJIOCTOKe 
npOH30lllJIO Ka'łecTBeHHOe ff KOJIH'łecTBeHHoe pa3BW1'He HapO,IJ;Horo o6pa30BaHKSJ. 
,ll;'BoiłcmeHHhrn ff 101accosbtli xapaxrep o6yqemm - oco6elllro ci>eAHero - .a 3Ha'Bł­
Tem.Hoff CTeneHH He Il03BOJIHJI DOJIY'łH'l'b o6pa30Brume AeT.HM HeCOC'rOHTeJihHbIX POAH- . 
'reJieH. Bcnbruix:a II MJIPOBOH BOHRbI e ceirrm5pe 1939 roAa HanpaBffJia pa:mHTHe 

npOCBeu.i;emm: B BeJIOCTOKe Ha HOBhie ·nym. � "' " 

-� . 

„. 
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Up "to 1919 the evolutio� of Poland's educational system was in Białystok 

closely connected with . the political bistory of the town .which from 1795 on 
was �uccessively under the irule of Pl"ussia, R-ussia nad Germ.any. When on 
Feb. 19, 1919 Białystok was liberated from German occupancy, the toWn bad 
already a partly organiz;ed elementary schooling system. Two secondary schools 
for boy-s and girls also existed. 'Th.is schooling was under the patronage of 
what was called · the „Society of Aid to Pollsh Schools" (Towarzystwo Pomocy 
Szkół Polskich). · · 

. 

On Feb. _ 13, 1919 the patronage over schooling for the Białyst.ok region 
was taken over by the emissary of the Ministry of Education as School Inspec­
tor f-0r Biały.stok Town and County. In organizing elementary schools the authori­
ties were greatly aided by the School Supervisory Board established in 1919 

and, froin 1921 on, by the Municipal Scheol Council. In the 1919 to 1939 period 
the elementary education was regulated fu succession by a Degree on com:i;:ml­
sory elementary public schooling of Feb. 7, 1919 and by Laws óf Feb. 17, 1922 

and Feb. 11, 1932 on founding and maintaining elementary schools. During 1919 

to 1939 elementary schooling in Białystok proceeded in two directions: parallel 
wUb ithe state-opera:ted schools .wthich were in the minority, a consLderable 
number · of private schools existed. 

The Iatter were mainly attended by Jewish youths; the pupils of private 
schools represented some 3�/o of the total number of young people of school 
age. Furthea:-, Bliałystok bad ·an ełementary !P'llblic sch'Ool for ehftdir€'Il threa­
tened with tuberculosis, and another elementary school for retarded pupils. 

Elementary · schooling operated under very difficult conditions as regards 
Iodging and financial means; it was maintained by municipal funds · and some 
10% of the .toW1I1'-s budget bad .to be set aside for thl:s ipurpose. However, the 
major part of this appropriation went for rent payments because the schools .:. 
were located in privately-owned buildings. 

·· 

In the time from 1919 to 1939 Białystok bad three music schools: one . was 
the sd1001 fiamed atter Flr. Chqpin, the second and third were a pnivste mu-



380 J. KOWALCZYK 

sical institute · and a private music school. The pupils were taught piano and 
vi'Olin play!ng, solo -singing and theoretical toples. 

In 1919 the Polish State took over both secondary schóols then in opera­
tion at Białystok. The boys school was taken over on Sep. 20 and called „State 
Gymnasium in memory of King Zygmunt August", the girls school on Nov. 22 
and from then on caHed „State Gymnasium in memory of Anna Jabłonowska 
nee Sapieha". ·Both schools followed the Uberal ar-ts trend. '11he .trend of exact 
sciences and natura! bistory was r�resented by the new ,,state Gymnasium 
for Boys in memory of Marsha!l:1 J. Piłsudski", founded in the middle of the 
1920ths. Apart from the secondary schools meationed, up to 1932 Białystok had 
seven privately-owned schools, sir of them Jewish. The School Reform of 1932 
i:ntroduced the s-ix-year elementary school, divkled into the four-year reconda­
ry school and the t'wo-year lycee. Towards the end (}f the 1930ths Biały.stok bad 
three State-operated secondary schools and lycees wh1le in priva.te hands were 
seven secondary schools and six lycees. The latter secondary elementary schools 
bore a privileged character ; its pupils were mostly children of the bourgeois 
class, of civil servants and government officials. 

Until 1932 vocational training at Białystok was represented by six voca­
tlonal schools, four of them private. Also active wa·s the Munidpal Vocational 
Continuation School for young people in employment. In 1936 this school was 
reorganized. and split up into a małe and a female branch. The standing of 
vocational schooling was elevated by the School Act of March 1932 by which 
thes"

e ·schools . were subdivided into continuation schools and basie schools . and 
into schools for craftsnianship adaptation: In the 1938/39 school term Białystok 
boasted two continuation schóols, six lower grade vocational schools, four vo­
cational second�y schools and one lycee, as well as ·two schoo-ls for cra!ftsman 
adapta.tioń. In Sep. 19.19

. 
tha:e were lnaugurated two „Seminaries for School 

Teachets in memory of Zygmunt August"; one dlrector · was in charge of both 
of them. Attached to these seminaries were two schools of physical · training 
which in 1934/35 were combined into one. 

Summing up the author points out the numerical and qualitative progress 
made in Białystok's public education. However, the two different grades of pre­
stige and the class distinction practiced, especially in the secondary schools, pre­
venteci -to . a ilarge extent the . children handicapped by poverty from receiving 
a · suitable education. The outbreak of the Second World War in 1939 turned the 
trend of Białystok's educational system · into new channels. 
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BeJIOCTOKCKM npecca B ro�bl 1919--1939 

Biały.stok's Periodi'cal Literature .durin·g the 1919---ll.939 iPeriod 

: „ Jo : �.�1_;:_.i�. .·:.. -� . .  :. . $ �  

Produkcja czasopiśmiennicza okresu dwUdziestO'lecia międzywojen­
nego stanowi jedną z ciekawszych kart historii Białegostoku. Swą ob­
fitością i różnorodnością wychodzących tytułów nie tylko zdystanso­
wał większe miasta w Polsce, a!le tatkże wydatnie je wyprzedził . . Na 
tę obfitość złożyło się wiele czynników, jak np. stosunkowo późne włą­
cze-�ę Białegostoku do prodrukcji wydawniczej, gdyż nastąpi�o do­
piero : w 1919-r. Było to jak gdyby, odrabianie zaległości w stosupku do 
o�esu wcześniejszego, nie sprzyjającego powstaw�niu wy<;lawni�t\y ze 
względów politycz.nycłl. . _ i\<·· . .  " • "t '" =,· . · ,,,;-: 

Po odzyskaniu niepodległości . jako miasto wojewódzkie, · st�owią�e 
tym ąamym centrum kuilturalne, Biiąłystok mógł wreszcie l wytwor_zyć 
włas:;iy ośrodek wydawniczy. · N�emaly · wpływ· na stan iloś�ią.wy_ c�SQ­
pism bia�-0St9ckicł). miały odrębności etniczne, wyznaniowe i kult:ur.al­
ne, które· wptynęły na powstanię najróżnorodniej_szych organów pr9-SO­
wych, . zwalczających się między sdbą na pr{łwach walki konkurencyj­
nęj, wyznaniowej czy ideologicznej. Żywotność poszczególnych czasopism 
była- krótka: od . kiłku czy kilkunastu tygod.�i przeciętnie do kilku, 
i.l nawet jednego numem okazowego. Rzadkim zjawiskiem bylo wycho­
qzenie w ciągu kilku . czy kilkun�u lat jednego tytułu bez żmian :re­
dakcyjnych czy dłuższych· przerw. . r,_ ' 'J · 

Historia czasopiśmiennictwa białost9'Ctkiego nie ma dotychczas żad­
nej monografii, mimo że w latach trzydziestych pewne starania w ty� 
kierunku czynili Antoni L u ·b k i e  w i c z i �onstanty K o s  i ń s k i. 
Z niewiadomych przyczyn nie doczekały się one realizacji. . Nie ma też 
pełnego wykazu czasopism ani zestawienia ich zawartości. Co prawda 
w 1943 _r. ukazała się :bibliograiia Białostocczyzny Ernesta K e i  t a, ma­
jąca otlI-ębny dział „Czaisopisma", to jednak jest lbardzo niekompletna 
i nie-dokładna 1. Obejmuje około 500/o czasopism. Pośpiech, z jakim opra-

1 •E. K e i  t, Bibliogra>phie z.ur Landeslkurnde des B'eiiirks Bialystok, w: Altpreus� 
sische Forschungen, Jg,19{1942), str. 243-401, Jg.20(1843), str.· 3'2&--365. 
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cowywano tę bibliogirafię, odbił się na jej jakości, opisy są bez jakiego­
kolwiek systemu, ułożone w bardzo skomplikowanym układzie, stawia.:.. 
ją tę bilbliografię w rzędzie mało przydatnych. 

Bardziej kompletne są katalogi prasowe PAR i „Katalog Prasowy" 
P i e  ·t r a s z k a, obejmujące około 90Ófo wychodzących tytułów, jaik 
również „Urzędowy wykaz druków" z lat 1936-1939, „Urzędowy wy­
kaz czasopism Rzeczypos.poHtej Polskiej" z lat 1929-1935, „Spis gazet 
i czasopism" oraz „Poradnik relclamowy" z lat 1921-1939/40. 

W procy niniejszej wykorzystano niemal wszystkie istniejące do­
tychczas roczniki czasopisrri , białostockich, znajdujące się w Bibliotece 
Uniwersyteckiej w Warszawie, Bibliotece Narodowej, Bibliotece Pu­
blkznej m-ta Stołecznego Warszawy, Bibliotece Uniwersyteckiej w Lu­
blinie i Toruniu jak też w Bibliotece Zakładu Historii Partii przy 
KC PZPR. !;;: . , - 1 -
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G o:ł o s  B i  e ł  o s,t o ka. W �ycznili 1919 roku; gdy o Białystok to­
czyfy się jeśżcze rokowania pomiędzy przedstawicielem Centralnego 
Koniitetu Narodowego - ·komisarzem lgnacym M o  r o  ż o w s k i m  a nie­
mieckimi władzami okupacyjnymi - zaczął wychodzić dziennik „Go­
łos, 'Biełostoka" 'w · języku rosyjskim, redagowany i wydawany przez 
Józefa Z e·1 i g rn a n a. Dźiehnik . był organem miejscowego społeczeń­
stwa żydowskiego - głównie · inteligencji i przemysłowców. Numer 
pierwszy ukazał się 8.L.19Hł -r. jako wznowienie cźasopisma, które wy­
chodziło od T910 t.; zawieszone w- {!Zasie I wojny 'światowej. Gazeta
liczyła 4 Strony formatu 45,5' X - 30 'Cln, później 50 X 35 cm w układzie
4-łamowym. Zarówno dawniej, · jak i w nowych warunkach politycznych 
„Gołos" mienił się · organem socjalistycznym: „Przez demokrację do 
socjaiiżmu'� .:_ był-O naczelnym hasłem' „Gałosu", umieszczanym na głów­
nym miejscu pierwszej stronicy" · Z chwilą w·ejścia wojsk polskich do 
Białegostoku 20.II.1919 r. na łamach , „Gołosu" 'ukazało się kilka arty­
kułów dotyczących tego wydarzenia.' Nie były to artykuły entuzja­
styczne, gdyż równocześnie- dziennik żaczął dążyć do ógłoszenia · plebi­
scytu, który miał umoZliwić ludności żyd�wskiej wypoWiedzeme się, 
gdżie chce pozostać. Wydawnictwo stało na stanowiSku utworzenia 
„Wolnego miasta Białegostoku". W związku z tym dziennik ' stał ·się na­
rzędziem. propagandy bojkotu wyborów do Miejskiej Rady, które od­
były się ,;; maju 1919 r. Taka sytuacja trwała do czerwca, kiedy to Bia­
łystok oficjalnie został piżyłączony do -Polski jako miasto wojewódzkie. 
Wówczas i „Gołos .Biełostoka" · zmienił swój kierunek. Odtąd przestał 
wtrącać· się w sprawy polityczne, zajmując się raczęj, zagadnieniami spo-
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łeczno-kulturalnymi ludności żydowskiej; występował też przeciw ru­
chom komunistycznym, a szczególnie przeciw młodemu pańStwu ra-
dzieckiemu. . . · ,, 

W związku ze śmiercią Róży L u k s e m  b u r g i Karola L i  e b k­
n e c h t  a w styczniu 1919 r. „Golas Biełostoka" ukazał się w czarnych, 
żałobnych ramka�h. W numerach 11, 12, 13 i 14 wydrukowano obszer- -
ne życiorysy pomordowanych i szczegóły ich tragicznej śmierci: Zamie­
szczono również portrety zmarłych. Były· to pierwsze ilustracje w lo­
kalnych czasopismach białostockich. W lipcu · 1919 r. „Gołos Biełosto­
ka" przestał się nagle _Uikazywać. Od 2 sierpnia · . od nr. 71 . „Gołos 
Biełostokan , zaczął ukazyWać się i>onownie, ale już jako tygodnik, z za­
chowaniem ciągłości nwneracji. W nowej formie „Gołos Biełostoka" stał · 

się- gazetą polityczną pomimo zapewnień · redakcji, że czasopismo jest 
nadal tylko informacyjnym organem so.cjalistycznyro. Zaczęła -się szcze­
gólnie ostra propaganda antyradziecka. · Wiosną 1920 .r.oku, czasopismo 
ponownie zostało;: zawieszone na pewien czas.; . w:znowiony w końcu 
czerwca ·· jako _ dwutygodnik, ukazał się zaledwie. w -dwóch numerach 
211 i 22 ..,...-"ostatni datowany ,z dnia 10 lipca. : ; : ,,-. · · ' ·  c _ . �;� · - . ·,_.;; �.=J·' 

.„f i:�1 
D o -s N.ta j e · Ł e·b n. Drugim kolejnym dziennik.iem białostockim było 

czasopism.o żydoWskie„ . wydawane w · języku idisz, „organ: niezależnej 
myślli�; przeznaczony dla szerokich ikręgów robotniczych - „Dos�Naje 
Łebn". Redaktorem naczeln·ym i wydawCą byli Pejsach K a p  la n LArQil 
A l b e k, współpracovv-nikamL - Mojżesz G o-1 d m a n i L. M a  I b e  Il"'." 
br a- t � tłumacze literatury żydowskiej na · język polski. Dziennik był 
drukowany w żytlow&itiej drukarni Sz. Zba!l"a, o układzie 5-6 łamowym, 
formatu 46 · X 31,5 cm, stron 4. Miał typowy układ rubryk przyjęty dla 
prasy-codziennej: artykuły redakcyjne, „Wiadomości z kraju", „Ze świa'."'· 
ta", „Kronika miejska". W soboty· zawierał dodatek literacki, red.ago- · 
wany przez M. Goldmana. W przeciWieństwie · do „Gołosu Bieło�oka" 
dziennik „Dos Naje Łe<bn" od początku swego istnienia odnosił się przy­
chylnie do nQwych warurikó.w politycznych i różnymi sposobami usi-. · 
łował przełamać niechętny czy obojętny stosunek społeczeństwa żydow­
skiego. do Polski, podając- przykłady opieki nad Żydami ze strony 
państwa. · „Dos Naje Łeibn" nawoływa-ło społeczeństwo żydowskie do 
wzięcia ·· czynnego '!!działu w wyboi: ach· do ·Miejskiej. Rady z pozycji 
mniejszości naro.dowościowy<:h i przystosowania się do nowej sytuacji 
bez oczekiwania na ją1ri.ekolwiek zmiany polity<:zne 2• A�tyik.uły redak­
cyjne pisane przez Pejsacha Kapłana były częstokroć .przedruko�ane 
w całości . lub _flragmentach przez centralne <:zasqpisma żydowskie lub 
tłumaczone na język polski. Ostat� J;lUmer „Dos Naje Łeb n'·' �z� się 
__._,_,,--'--- , „  . ,  

2 „Reflektor" m:- 14, 1931. 
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25 'lipca 1925 r. Po dwumiesięcznej przeszło przerwie dziennMt zostął 
wznowiony w końcu - września 1925 r. w tym samym Składzie redak­
cyjnym, co przed wojną polsko-radziecką. Także bez zmian ukazywał 
się do 1931 .r.

D z i e n n i k  B i a ł o s t o c k i  (I). Myśl założenia polskiego czaso-: 
pisma powstała w grudniu 1918 roku, gdy Białystok był jeszcze pod 
okupacją niemiecką. Grupa inteligencji polskiej - Konstanty K o s i  ń­
s lk i, Władysław O 11 is z y ń s k i, Benedykt F i  1 i p o  w i c z  i Karol T o  ł­
ł o c z k o  - .zaczęła prace nad zorganizowaniem polskięgo dziennika � 

narzędzia propagantly- sprawy polskiej, - co w tak doniosłej chwili dzie-
."jowej było koniecznością. Na przełomie stycznia i lutego 1920 r. po­
wołano do życia Polskie Towarzystwo Popierania Prasy i Czytelnictwa, 
którego celem było zorganizowanie dzienni-ka lokalnego w języku -pol­
skim. Dzięki energicznym zabiegom Zarządu Towarzys�wa zebrano dro­
gą kwesty ulicznej 15 t:ys'ięcy marek - sumy poważnej jak na owe 
czasy -'- i przystąpiono do starań o zlłkup czcionek, ·prasy drukarskiej, 
farby i papieru o nawiązanie kontakfów z, wydawnictwami warszawsk.i..,. 
mi, aby ściągnąć do Białegostoku zecerów polskich .
.:., · _ Uwfończenieni starań Towarzystwa Popierania Prasy i .Czytelnictwa 
był ,;Dziennik Białostocki", któr.ego .pierwszy I)wńer .u-kazał się 6 kwiet­
nia 19ł9 - -roku, a więc w dwa tygodnie po wkroczeniu wojsk polskich do 
Białegostoku. Był organem .VOlńej myśli o charakterze społeczno-poli­
tycznym i kulturalno-literackim. Początkowo był drukowany w zakła­
dach graficznych Bene'dykita H u  ip p e r t c a, ' później - w Drukarni 

· U działowej Sp:· Akcyjna. „Dziennik Białostocki" liczył 4 _ strony formatu 
40. X 3f:i-�cm, w układzie �-łamowym, drukowany w nakładzie- około 
tysiąca -egzemplarzy. Cena pojedynczego numeru · wynosiła . 30 fenigów, 
pó�niej 4 marki polskie. Redaktorami byli: początkowo otl-nr 1-10 _;__ 
Władysław Ol�ski, później od -nr 11-83 - Kon�tanty Kosiński, _ od
nr 84'-163 - Benedykt Fi!lipowicz, wreszcie w lipcu 1920 roku redakcja
ponownie przeszła w ręce Wł�ysława Olszyńskiego. Po:ła artykułami 
czołowymi, . umieszcronymi po 2 lub nawet 3 w każdym numerze, dzien­
nik miał stał� rubryki, ' jak: „Telegramy" - najnowsze wiadomości 
z kraju, „Kronika wojenna" -, wiadomości z frontu za okres kilku dni,
„Informacje" - wiadomości ze świata, „Z miasta" - kronika wydarzeń 
lokalnych, „Z prowincji" - wiadomości z województwa · białostockiego, 
,,Korespondencje" - listy ·czjrte'lników z terenu, WTeszcie ogłoszenia 
i reklamy. Po uzyskaniu własnej druikarni poszerzono gazetę o dzia·ł
literacki, gdzie publikowano opowiadania pióra mieszkańców Białego­
stoku (np. tWł. Olszyrukiego czy artytkuły historyczne Fr. G 1 i ń s k i  e­
g o  , „Posłowie białostoccy· 1830 roku", „Luźne kartki z dziejów Białe­
gostoku" i inne).
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Na propozycje żydowskiego dziennika w języku rosyjskim „Gołos 
Biełostoka'', aby Białystok uczynić „wolnym miastem'', a jego · przy­
szłość uzależnić od plebiscytu, „Dziennik Białostocki" wystąpił · z ostrą 
repliką, potępiającą postawę społeczeńStwa żydowskiego, drukując cykl 
artykułów ukazujących historyczną przynależność Białostocczyzny do 
Polski. W związku z tym wszystlde- rocŻnice państwowe, jak np. po­
wstania listopadowego, styczniowego, u�hwalenia Konstytucji 3 Maja,
bitwy pod Grunwaldem it;p., obchodzono szczególnie uroczyście. Oprócz
artykułów Redakcja „Dziennika"· organizowała uroczyste akademie 
i capstreyki. _ Powołany do życia przez Towarzystwo Popierania Prasy 
i Czytelnictwa Uniwersytet Powszechny również · organizował cykle 
wykładów .na ten temat. 

, · 

. :� 

W i a d o m o ś c i  B i a ł o . H o c k i e g ó  _ P o w i a t o w e g ·o K o m i­
t e t u  W o j e n:n o - R e w o lu c y j n e g o. _Ódy Armia Ci;�ona za­
jęła Białysto_k · 28 lipca 1920 r. w 9-wa dni później ukazał się komuni­
kat o powołaniu Tyniczasoweg<l Komitetu RewolucyjnegO: Polski ·z Ju!lia­
nem M a· r c h l e w s k i m  na czele. Już 1 sierpnia .uk:azaf się pierwszy 
numer „Wiadómości . Białostockieg0 : PO-Wiatowego · K�mitetu _Wojenno­

Rewolucyjnego" po4 redak-cją I: O s z o r o w a. Numer pieirwszy liczył
2 strony w ukiadzię dwułrupowyrn, formatu ·. 48,5 X 28 . cm: · odbity 
w Polskiej · Drukarni Udziałowej żawieszonego „Dzi�nika Bfaióśtockie­
go'', na papierze �azynowanym w drukarni, przy fą.ch<t:Wej pÓmocy 
redaktora Antóriiego-,LublGewićza, J,óźef·a··u f e  j :s  k i e g O-'�i Jakuba S z a­
p f r  o, i składu zece�ów byłegó, t.Pz� B." Wygląd�in ze��ę'trzny: ni i ukła- . 
dem dzia:łów „W1adomości" pfeypominają „Dziennik Biało5tockii.• . W nu- · 
merze pierwszym z dnia 30 lipca, a :właściwie � sierpnia; gqYż ,;Wiado­
mości" były a:ntydatowane, ukazał si� słyhny „Manifest do polskiego 
ludu pracującego miast i wsi" �piórct JUliana Marchlewskieg<) oraz prog­
ram TKRP, w' który.In: starano się wYjaśnić cel i za'.dania nowego rządu. 
„Wiadomości" uikazywały się· prawdopodobnie do 7 si'erpnia · · 1920, do 
chwiłi zorganizowania oficjalnego organu TKRP - „Gońca Czerwone­
go".· Na łamach „Wiadomości"- ukazywały isię rozporządzenia poszciegól­
nych jednostek organizacyjnych TKRP, jak np. zarządzenie Wydziału 
Oświaty Ludowej, zapewniające . o powszechnym - obowiązku nauczania 

upaństwowiające W:Szystkie prywatne. szikoły, bilblioteki, świetlice itp.
•. I > 

G o  n i e  c C z e-r w o  n y, organ TKRP był , ikontynuacją „W'iado- "
mości", miał podobny układ, liczył od 2 do 4 stron formatu 42 X 28,5 cm 
o układzie ttzyłamowym,. odbity w byłej_ Polskiej Drukarni Udziałowej.
Numer pie�wszy zawierał odezwy, - jak np. „Do proletariuszy całego świa­
ta'', „Do robotników rolnych", „Komunikat -sztabu", „Kronika" lokalna, 
„Rozkazy" - roworządzenia TKRP i „Ogłoszenia';. Następne numery 

25 - Studia i materiały do dziejów ••• 
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zmieniły nieco układ, wprowadzając działy - „W Rosji Sowieckiej" 
i „Obwieszczenia" w miejsce „Rozkazów". Czołowe artykuły w „Gońcu 
Czerwonym", jak „Na przełomie", „Budujcie władzę ludową", „O nowy 
ład na wsi" pisał sam Julian Marchlewski, znakomity publicysta, czło­
wiek o głębokiej wiedzy i wykształceniu. Jeszcze dziś artykuły Mar­
chlewskiego, F. K o  n a - „Wolność sumienia", „Deklaracja o wolności 
_sumienia", czy też F. D z i e  r ż y ń s k i  e g o  zdumiewają swą niezwy­
kłą sugeśtywnością, zwięzłością myśli i logiką, a zarazem prostotą - ję­
zyka i stylu. Sporo miejsca na , łamach „Gońca Czerwonego" zajmuje 
sprawa nacjonalizacji fabryk, lasów i majątków ziemskich - nieomal 
w każdym numerze problem ten znajduje swe odbicie.. , Ostatni numer 
„Gońca Czerwonego" ukazał się 20 sierpnia 1920 roku - nie zawierał 
już „RoZporządzeń TKRP" ani „Wiadomości z frontu", liczył 2 strony. 
W sumie _ukazało się 14 numerów tego niezwykle interesuj_ącego cza-
sopisnl.a 3• ··:.. :·. •: �" ,-,; '�;.., 

„ r ·�...: 
• .• , .,- ·� ,; • :' Jl�±.t'.'i �( L \. 

, D z i e n n i k  B i a ł o s t o c k i  (Il) zaczął się ukazywać 27.VIII.1920 i;. 
pod redakcją Antoniego Lubkiewicza, wydawany przez Strat Kresową, 
odbijany w Polskiej Drukarni Ud2iałowej Spółka Akcyjna w Białym-­
stoku. Jakikolwiek zach-Ował on początkowo ciągłość numeracji sprzęg 
okresu rządów TKRP, to jednak jest to zupełnie nowy organ prasowy, 
z nową obsadą redakcyjną, nowym układem działów i sposobem ujmo­
wania _ zagadnień , Obecnie nie mial już tej świeżości myśli, radości 
tworzenia _ i _ planów na przyszłość, _co cechowało dawny „Dzien­
nik Białostocki" . . 8.�rdziej niż jego poprzednik zajmował· Się sprawami 
politycznymi i ególnopolskimi, -zatracając zupełnie charakter d7Sennika 
regi�n�lnego. Spra� lokalne sp,ro�adzono do kilku nie_wielki�P- rub­
ryk „FeJ;ieton" . i „Kronika lokalna", „_Korespon,dencje", ostatnią nato­
miast sbronkę w cało§ci poświęcono reklalnie i ogłoszeniom. W obecnej 
formie „Dziennik Białostocki" przypominał raczej prasę stołeczną, tym 
bardziej że Redakcja zapewniła sobie współpracę kilku warszawskich 
dzienniikarzy, · jak. Edwarda S ł o ń s k i  e g o, Benedykta H e r  t z a -
znanego bajkopisarza i poety, Władysława Z i e  1 i ń s k i e g o, Aleksan­

dra S rz. a p  i r  o, Kazimierza G r  u s  a, Kamila M a c k i e w i c z  a - zna:.. 
nych publicystów stołecznych , wileńskich i łódzkich. Wprowadzono 
tygodniowe omówienia wydarzeń poHtycznych i omówienia wiadomości 
z prasy: „Z piśmiennictwa". Od czasu do czasu �ieszczano ilustracje, 
co. było dużą nowością w prasie codziennej. Na początku października 
1921 r. z powodu -trudności finańsowych Straż Kresowa _zmuszona była -

spr.zedać lub wydzierżawić wydawnictwo. Naby�ą był Antoni Lub­
kiewicz - redąktor naczelny, który zobowiązał się (Io pokrycia_ długów 

3 Pełną monografię „Gońca Czerwonego" opracował Fr. L e  w i c k i  w: „Rocz-
niku Ziemi Białootockiej TRZZ", Białyst-0k 1962, .str: 173-180. '! ;i ·r;,, . , c
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wydawnictwa, wychodzącego już pod zmienionym tytułem „N owy Dzien­
nik Bia'łostooki", organu Narodowej Partii' Robotniczej . Jako wy:.. 
dawcy i redaktorzy podpisywali się: Antoni Lubkiewicz, J. Ż m u d  z i ń­
s k i i Z. M i n k i  e w i c z. Treść i charakter czasopisma pozostały bez 
zmiany. W czasie wyborów do Sejmu dnia 5 listopada 1922 roku „Nowy 
Dziennik Białostocki" stał się oficjalnym organem NPR i popierał kan­
dydatów z jego listy„ , prowadząc równocześnie niezbyt parlamentarną 
walkę z kandydatami . innych. stronnictw politycznych. Po wyborach 
zaintere'sowanie ·NPR __:_ wydawcy .„Nowego Dz.·Białostockiego" - zma.,. 
lało do tego stopnia, że przestano wypłacać uposażenia .pracownikom, 
pozostawiając ich własnemu losowi . . Wreszcie w końcu 1922 r. NPR 
postan'Owiła zlikwidować wydawnictwo. 

D z i e n n i k B i  a 'ł o s t o c k  i (III) - riazywany „czerwonym" w od­
różnieniu od · wciąż wycliodzącego „Nowego Dziennika Białostockiego", 
popierał ideologię · PPS, później PPS - Prawicę, mimo że mienił się 
organem niezależnym. Sy-tuacja tatka� trwała przez 6 tygodni. Oba dzien­
niki o podobnym tytule, clruk�wane w tej samej drukarru, mieściły się 
w tym samym lokalu, · toz!>oczęły óstrą walkę konkurencyjną. Doszło 
.do ekscesów. „�owy Dziennik Białostocki?' zawiesił swoje wychodzenie, 
a ·czerwony „Dziennik Białostocki", zadłu:żony, nie mógł się przez dłuż­
szy czas u5tabi'lizować, wychodził nieregufarnie, z clłuższymi przerwa­
mi. 'W ciągu następnych dwóch lat miał śporo p�oĆe�w sądowych ló­
kalnych i-dwa procesy o- charakterze og6lhopo1skim: ·proces dojlidZ1ki 
i „Landsberg ćontra Lubkiewicz" ':- dotycz·ący stosunk.-ów w Wileńskiej 
Dyreloc§i Kolei Państwowych. PoIDoill pisma wyraźnie się obniżył. 
Większe artyili'uły ukazy'Y{ały się tzadko i b�z daWriej ostiośd w :Sposobie 
interf>ret<YWania pewnych zagadnie:Ó., coraz więcej :'.:�miejsca zajmowała 
reklama - i ogłoszenia; czasami- · aż , .3/4

. ostatniej ' lokalnej strony. 
Wydawca „ „Dziemiika Białostockiego", . Józef U j e j s k i, oskarżony 
o. współpracę z '11KRP w -1920 r., zbiegł za granicę, co mocno poderwa­
ło byt wydawnictwa. Do tego · jeszc-ze doszły liczne procesy S'ądowe, 
w wyniku czego „pziennik Białostocki'' został zawieszony dnia 26.II. 
1924 r., a A. Lubkiewicz osadzony w areszcie za opublikowanie artyku'­
łu „W obronie naszych praw do cerkwi na Placu Wyzwolenia". W miej­
scu zawieszonego ·dziennika' 'Zaczęły .ukazywać się jednodniówki zmie­
niające codziennie swój tytuł, pozostające nadal mutacją warszawskie­
go - ,;Ekspressu Wieczornego". Wreszcie 1 0  marca zaczął „Dziennik" 
ukazywać się już ńormalnie, z tym ze obowiązki redaktora naczelnego 
pełnił Napoleon S a k  o w i e  z. W dalszym ciągu borykał się z 'dużymi 
trudnościami finansowymi, przechodząc od jednego stronnictwa poli­
tycznego do drugiego: . od PPS-Prawicy, endecji do Chrześcijańskiej De­
mokracji. W czasie zamachu majowego J. P U  ·su d s  k i  e g o  „Dziennik 
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Białostocki" zajął stanowisko wyczekujące, nawołując jedynie do „spo­
koju i pilnego śledzenia akcji". W 1928 r. ,,DŻienni'k" przeszedł oficjal� 
nie do BBWR i w -czasie wyborów do Sejmu w 1928 r. mienił się „Orga­
nem prasoWym BBWR", popierając listę Nr 1. Takli stan rŻeczy trwał 
do 1931 roku. W tym cza'Sie redaktorem naczelnym został Ąntoni P i  o­
t r o  w s k i, · po nim od 1931 roku Lucjan D u c z y ń s k i. Wydawcą 
dziennika do końca jego istnienia była właścicielka - Maria · L u b­
k i e  w i c z  o w a - L e  w a n d o  w s k a, która, weszła w skład Zarządu 
Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czasopism w 1933 r. 

W tym też ·. czasie poziom. dzienntka zmienił się na korzyść · i od 
1934 r. stał się ponownie interesującym prsmem codziennym, nie ustę­
pującym organom stołecznym. Do współpracy wciągnięto Jana Glinkę 
i Michała G o ł a  w s  k i e g o, którzy pulblikowali wiele cennych arty­
kułów historyci.nych, np. „Z mecena:tu Branickiego w Białymstoku"; 
„Z pamiętników Rocha Sikorskiego", rczy też cykl ,;Z dziejów 
szkolnictwa na Białostocczyźnie" itp: Nowością było wprowadzenie· „Re­
cenzji teatra;lnych" i informa:cji ;,z pr.zemysłu włókienniczego". Nu­
mery · niedzielne miaJy po 2 strony lokalne oraz dodateik ilustrowany 
„Moja Gazetka" . dla dzieci i młodzieży. Ostatni numer ukazał się 30
sierpnia 1939 r. „Dziennik Białostocki" był najdłużej wychodzącym 
czasopismem białostoc�im, �z dłuższych przerw ukazywał Się prawie 
przez dwadzieścia lat, co w owym czasie było zjawiskiem dość rzad­
kim. Był równocześnie jednym z najpoważniejszych i najbardziej bo·­
gatych w informacje z życia miasta w okoresie dwudziestolecia między.:. 

. wojennego. 

K �!r i e r  B i a ł o  s t  o c k  i (I). Organ ziem wojewÓdztwa biał�oc:­
kiego � zaczął się ukazywać 17 W!lześnia 1921 r. Redaktorem naczelnym 
był Benedykt Filipowiicz, wydawcą · A. G a r t k i  e w i c z. Układ 5-ła­
mowy, stron �4 formatu 45 X 32 cm, Odbijany w Polskiej Drukarni 
Udzia:łowej Sp . .Aikc. w nakładzie 1000 egzemplarzy. Był dziennilkiem re­
gionalnym, przeznaczonYin dla województw wschodnich. Naczelnym 
hasłem „Kuriera Białostockiego" było : „Wszyscy Polacy - wszystko dla 
Ojczyzny" _ i „W jetlności Polaków - potęga Polski" � drukowane 
w każdym numerze na najbardziej widocznym miejscu. W pr-0gramie 
wydawniczym _umieszczonym w pierwszym -numerze czytamy: „Chcemy 
stworzyć · organ codzienny, który by ·jednoczył wszystkie ziemie należące 
do województwa białostockiego, dążył do wytworzenia tak wielkiego 
i tak wpływowego organu politycznego , jakim są dzienniki - prowincjo­
nafo.e w Niemczech, Anglii, Francji i Włoszech. Starać się będziemy, 
aby nasz „Kurier" umieszczał a'irtykuły donre a szybkie, informacje ze 
wS'Lystkich dziedzin życia publicznego i politycznego, korespondencje 
z ziem województwa, wieści z kraju i zagranicy, bogatą kronikę miej-
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scową, wiadomości telegraficzne i telefoniczne J"Ównocześnie z wielkimi 
dziennikami warszawskimi... Obcą nam będzie wszelka nienawiść kla­
sowa i rasm.Va, · ale równocześnie zwalczać będziemy · tych, którzy będą 
usiłowali siać nienawiść pomiędzy poszczególnymi warstwami społecz­
nymi, lub starali się podminować dobrobyt i powagę Państwa" 4• Zgod­
nie z programem na łamach „Kuriera" podawano bardzo 'dużo wiado.:. 
mości politycznych _· o sytuacji w sejmie, przesilenia-eh gabinetowych, 
zmianach rządów, polityce wewnętrznej i zagranicznej Polski itp. Wo­
bec zbliżającego 'się terininu pleoiscytu na Sląsku Górnym i Cieszyń­
skim ;,Kurier" najbardziej ze wszystkich czasopism białostockich zaan­
gażował się w tę sprawę. Nieomal w każ<lym numerze umieszczano- olr­
szerny artyltul o przeszłości ·śląska i historycznych p.rawach Polski do 
tych ziem. .,.:_;r,�. -·· 

· :; ,. ' .. ·;� ·, 
Ciekawa była również strona literacka „Kuriera": Oprócz 'działu 

poetyckiego, gdzie umieszczano utwory miejscowych twórców, druko­
wano powieści i opowiadania w odcinkach, np. J. I. K r  a s  z e  w s  fili e­
g o  „Grzechy hetmańskie", Guy de M ;:i u p  a s  s a n  t a  „Ciocia.-:Kloeia'', · 
opowieści W. B i e g i, S t r  z e m  b o .s z a, a także- cykl history-czny.ch 
artykułów Jana Glinki „Kartki;.. z dziejów Białegostoku'·'. W grudniu 
1921 r. „Kórier- Białostocki" stał- się oficjaln'Yro organem' Zwigzku Lu.:. 
dowo-Narodowego, redaktorem ·naczelnym został Wojciech B1ega. Odtąd 
stał się mutacją warszawskiego „Kuriera" z dodrukiem ostatniej stron� 
w Białymstoku. W ;nowej formie> ukazyWał się do · 29.Il.1922 r. OStatni 
numer zawiera wyjaśnienie, · że w związku ;ze śprzedażą drukarni czaso-
pismo ' chwilowo nie będzie się uikazyWało. 

· 

·�1"1i' ::Jbi� \.:�·:r: ·;; ... „ :. • ÓtH." 
N o "!I y K u  T i e  r B i- a ł o s  t o  c k  v:: Po zawiązaniu · Spółki Akcyj­

nej i' sprowadzeniu nowoczesnej dTulk.arni do Białegostoku - w sierpniu 
1922 r. zaczął ukazywać się · ,;N.qwy _Kurier Białostocki" jako kontynua­
cja . dawnego „Kuriera'.', ale z. pewnymi �anami. Redaktorami byli: 
naczelny - Aleksander P i  -1 c e r  , polityczny - Jan P i o ·t r o w s k i, 
odpowiedzialny - Andr:zej S � a  n k he w i c z. „Nowy Kurier Białostpc­
ki" wydawało .KTesowe Towarzystwo Wydawnicze, wspólnie dla Białe­
gosto,!m i Grodna-, jako· oficjalny organ . Polskiego Bloku Pracy i w cza.,. 
sie wyborów w 1922. ir • . propagował on listę nr. 7, ostro zwalczając 
Chi:ześcij.ańskL Związek Jedności• NaT'Odowej. fLiezył 4 strony formatu 
4·8- X 31,5 cm, o .ulkładzie 5--6.:.łamowym, drukowany .całkowicie w Bia­
łyinstoku w nalkładzie . 1000 egzemplarzy. Ostatni numer .ukazał się 16 
listopada ' 1922 roku, tuż po zakończeniu wyborów do parlamentu. 

�H ,·-: ł , "„ · J� -r�. (: • .... � ,, . . }. · �-: . .::: -i_ • !:: � 
' ' 

'.. ':"./ · '[ (i: 5' !,;) 
K u r  i e r  B i a ł o s t o c k  :i:- (II) -:- jako nowy ,_ bezpai'tyjny ; organ . ' 

prasowy ukazał się 10.1.1923 r., redagowany i wydawany przez Józefa 

' ,,Kurier Białootocki" nr 1 i l 7.IX.1921." ,.: t"- f'Y: 'O" t 
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wiedliwości Społecznej". Oblicżony był 'na szeroką popularność, -o czym 
świadczy wysokość .nakładu i treśc przeważnie o charakterze informa:. 
cyjnym. Miał stałe działy, - takie- ·jak: „Tygodnliowa T·U;'bry'ka bezrobot­
nych", „Wiadomości z Białegostdku'',·- „Z Oho;roszczy", „Z Wasilkowa",
„Z Czarnej Wsi" oraz informacje „Z kina'', „Ze sportu". Już num�r 
n musiał obniżyć swój nakład do 1000 egzemplarzy, a następne nawet 
do 500 i niżej. Ohcąc zapewnić sobie poparcie ze strony społecze'ń:stwa 
i zdobyć m9żliwl:i.e największą ilość prenumeraforów, zaczął umieszczać 
różne informacje typu skandalicznego - pdbicia, · kradzieże i zab_ój­
stwa - w rubryce ,,1Z 1bruku białos-'tock·iego". W koficu sierpni-a 1926 ir. 
„Białostock� Głos Códzieimy" opu!blikował -� artykuł pt. „Konieczność 
sanacji stosunków miejscowych". Artykuł ten stał się powodem ;1:am­
kńięcia tego dzierinika, gdyż wiele · osób zostało niewinnie posądzonych 
o nadU:Żlycia czy przestępstwa gospodaircze. Ostatni numer 58 ukazał się 
28 sierpnia 1bez .zaj>OWti�dzi wydawn1czej. '�1 .d„ · 0"· ; � -'"'' •• 

:.�(f:' .-: .} 
' „.; ';•l () :.� � ;) ,� ," · .• -„ f .:; ��."J!:l'i ..,. \q. '( :; �('.:·.ci 

G a z € t a B i a ł o s  t o c k  a. Próby utworzenia dziennika regional­
nego, który by spełniał · fmkcję 'centralnego - organu · wojewódzkiego, 
wciąż się ;ponawiały: Jedńą ·z,kolejnyeh prób była mutacja warszawskiej
„Unii" - dziennikr „Gazeta BiałoStoCka". -Redaktorem_ i wydawcą był 
Teofil M olr- e 1 o w s łk  i: Układ o:..łamowy, format 52,5 X 38,'5 cm; na­
kład 51Jff €gzamplarzy. W p1erwszYni 1numerie · z ll.IX.1927 r. dziennik 
wystąpił z bardzo sz'uriillym programem . wyd�wnicŻym': �,Pieiwiszy:in 
hasłem, na którym budu1j emy nasze pismo, to ca•łkowite Podporządko­
wanie pafisbwowooci polskiej , jalra:1Wy-razi, się w·'stosun'ku do władzy 
i prawa; na ·straży„którego wiernie stać- ipostanawi°timy. Drugą zasadą �
będzie zachęcać do pracy społecznej i pOO.ti-eyrnać każdy dbjaw twór­
czej myśli, wszelkich pożytecznych dla ogółu zamierzeń, skądkolwiek 
pochodzących!' Spodziewamy się kojąco w.płynąć na wsze&ie .spory i nie­
sńaski między stronnictwami, pomni, że ł�zy nas wspólna umiłowana 
Ojczyzna". Rzeczywistość okazała· się· inna, · gdyiż poza wiadolllO\Ściami 
brukowymi nic innego nie można znaleźć na łama'Ch tej gazety. Stałe 
rubryki; „Z sądu", „Kra'Cl�ieże",: „Napady i " pobicia", „Podrzutek" 
śW'iadczą ... o poziomie „Gazety Białostoc:kiiej". Z ci�awostelk ·-możina do­
dać , że� była to jedyna w Białymstoku · gazeta, umieszczająca ogłosze­
nia matrymonialne; ::i-Wreszcie gdy 300..,.egzemplarzowy nakład nie 'był 
nawe1 w .połowie wykupowany, dziennik został zawieszony 11 paździer­
nika po trzycłziest;µ dniach wychodzenia. : c-, ';] ; .J:.·� ': er . -j ,;. ' ·- ·l ;: 

. K u r -i e r B i  a ł o s t o c k d A B C:' · Przez pewien ·czas wychodził
dziennik ten jako. mutacja wa!l"szawsklego71 ��.AiBC" z dodi-Uldem w Bia­
łymstoku ostatniej strony: Reda'kto�ein naczelnym i' �dawcą był Ka­
zimierz C z e  r ri e •c  k i  � .pro!esor ginmazjalny, działacż społeczny. Ga-
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zeta ukazywała się w nakładzie 700 egzemplarzy, układ 5-łarmowy, for­
mat 46,·5X31,5 cm, odbijany w drukarni ·„Polonia" w Białymstoku. 
W programie wydawniczym, urą.ieszczonym w kolejnym 8 numerze, 
a pierwszym białostockim w dniu 9 stycznia, Redakcja oznajmiła, że 
jest organem Stronnictwa Narodowego, jego „otwairtą· przy�bicą przeko­
nań Katolickich i Narodowych, ważnym posterunkiem odpowiied?iialnej 
służby obywatelskiej". Od 11  marea 1'928 r-. „Kurier Bia�ostocki AJ3C" 
zaczął publikować interesującą ankietę ,;Co trzeba µ-obić d_la Białego-

, -

stdku", wciągając tym samym _ mies7Jkańców Białegostoku do zaintere-
sowania się .potTzebamii. miasta. Odpowiedzi na anlkietę: były 1częściowo 
lub w całości publikowane na łamach „Kuriera", jak np. „O el�ktrow­
ni'', „O poąatkac;h", „O tramwajach", „O- rzeźni miejski.ef', w których 
czytelnicy sami starałi się znaleźć jakiś sposób wyjścia: �,Kl;lrier Bia"ło­
stocki ABC" niejednokrotnie .występował .przec;1w sanacji i nowo utwo­
rzonemu BBWR, w �iązku z czym coraz częściej był konfiskowany 
w całości lub skreślano tyllko niektóre artykuły. W lutym '1928 r. w­
notcrwano dwa napady na Redalkcję „Kuriera" i ''zrabowanie całego na­
kładu. Odtąd zaczęła się seria .napadów- i konfiskatcał�go nakładu lub 
tylko poszczególnych artykułów. Wypadki te wiązały się �le- z wy­
borami do Sejmu w marcu 1928 r. „Kurier" popie:raf kandydatów z listy 
25 - Polskiego Bloku Ka<tolickiegQ, występującego przeciw BBWR i sa­
nacji. Po wyborach. · przez kilka dni „Białostocki Kurik �" nie wy­
chod2'ił. Od 11  czerwca wydawni�two ,przejął Jan S o m m e r. Dzien­
nik ukazywał się z. przerwami do ' 31 li:pca, kiedy to mutacja została 
zlikwidowana .i w Biał�-aku pozostafo -tylko przedst�delstwo; prze-
syłające informacje z�miasta -i województwa do Warszawy. t. 

E k s  p-r e s  s . W i e c  z-o r  n y.;"cOd.,zienne -pismo wieczofowe, wyda­
wane w Białymstoku, Gro'dnie, Suwa�kach, A:ugustowie, Kolnie, Ostro­
łęce i Wolkowysku. Redaktor odpOwiedzialny ._:_. Piotr , O s i  a t  y ń s k i, 
wydawca .;.__ „Br asa", drukarnia ,,$z. ' Zbara. Numer pieIWszy ukazał się 
15  sierpnia 1928 r. Była to -jeszcze jedna pq"óba Żo.tganizowania dzien­
nika o cąarakterze !regionalnym dla całego województwa białostockiego. 
Format 40,5X2P cm, stron 4, pak.ład 500 egzemplarzy, układ 4-łamowy. 
W zwiąiku z ulkażanie'In się „Expressu Wieczornego". tygodnik „Prorek­
tor" zawiesił swe wychodzenie; a :r:�edaktor .naczelny Wi!�tor I w a n i c k  i 
przeszedł do 'Il()wego organu. „Express Wieczorny" był redagowany „me­
todą radiowo-iskrową", to znaczy sposób podawania· wiadomości przypo­
minał irelacje radiowe - w ,Plłl"U słowach o wszystkim. Zawierał stałe 
rubryki.: „:Eski.erki radfowo-telegraficz;ne" - wieści z całego świata, „Te­
lefonem, z Warszawy", „Z wóJeWództwa" - wiadómości z miast wy­
mienionych w podtytule, „Wolna mównica'', „Wieczór w Białymstoku", 
„Feralny dzień" - kronika wypadków. Począwszy od 11 numeru dzien-
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nik zm'ienił tytuł na „Express Białostocki� - codmerine pismo poran­
ne". Układ igraficzny, format i nakład ipozostały bez zmiany. Swój krok 
Redakcja tłumaczyła tym, że w Białymstoku pismo wieczorne nie ma 
zupełnie powodzenia. „Białostocc�anie, o ile coś czytają, to tylko z raina". 
Od · 15 października redaktorem „Expressu Białostockiego" , został Sta­
nisław K i t 1 a s, w związku .z czym w.prowadzono zmiany wydawnicze. 
Nowy redaktor zapowiedział mnianę kierunku pisma, k·tóre ze spokoj­
nego radykalnego organu przechodzi obecnie na „zwykłe„ informacyjne, 
rąbane prpsto z mostu, bez obwijania w bawełnę". · Odtąd „Express" 
ukazywał_ się jako zwykły dziennrik brukowy, gdzie dominujące miej­
sce miały wiadomości „Z sądu" ·i „Kroni!ka poli.::yjna". Ostatni numer 
„E:x1pressu Białostockiego" ·Ukazał się 2-8 g;rudnia 1928.

"' B i a 1 y s t o lk e 1r K u r i e !r zaczął ukazywać się na początku 
1925 r. jako organ żydCYWSki, ' rprzeznaczony dla robotników. Format 
46X31,5 cm, układ 5-6 łamów, stron 2, później 4. Redaktorem naczel­
nym •był Izaak S z t e j n s a p  i r i Mojżesz S i e  r o t  a - byli współpra­
cownicy „Dos Naje Łeibn'', któ:FZY odeszli z jego redakcji i utworzyw­
szy własny organ, rozpoczęli . systematyczną akcję zwalczania organu 
P. Kapłana. „ĘialystO'ker KUTier" zarzucał dziennilkowi „Dos Naje Łebn" 
elitaryzm rasowy, szerzenie bezbożnic-twa i sympatie prokomunistyczne 6• 
Po kilku nume�ach dziennrik został zawieszony z bra1ku zainteresowania 
i poparcia · .społecznego. Od 26 ma:rca dziennik został wznowiony jako 
„Naje Bialystoker Kurier'.', redagowany przez. I. Stejnsaprra i M. W y­
s o c k  i e g o, z zacJ:iowaniem ciągłości numeracji· i wszystkich cech foc­
malnych swego - poprzednika. W . nowej formie dziennik nie umieszczał 
nic interesującegó' poza -napaściami na ińne wychodzące czasopisma bia­
łostookie. Poza tym s;, pimla stanowiły ogłoŚzenia i reklamy, · druko­
wane w bardzo estetycznej formie. W końcu maja 1926 r. I. Stejnsapir 
wrócił do redakcji „Dos Naje Łebn", a dzienniik „Naje · Bialystoke11 
Kurier" został zawie�izony berz podanfa przyczyny. " 

···� 
N a j  e B i a !I. y s t  o k  e r S z t y m  m e. „Umpartajiszer organ far ale 

Bia1lystoker interesn" - dzien�ik żydowski, pierwszy numer ukazał się 
10.V.1929 r. Dziennik zaczął się ukazywać w wy111iiku pol":miki w skła­
dżie redakcyjnym „Dos Naje Łebn". W maircu 1929 r. P. Kapłan opub� 
likował na łamach „Dos Naje Łebn" artykuł stwierdzający upadek po­
bożności i moralności wśród Żydów, ponieważ nieprzestrzeganie szabasu 
stało się nagminne. Wśród fanatycznej części s{>ołeczeństwa zaw.:rzało -
ortodolksi, członlkowie „Mizraki" i „Agendy" postanowili założyć własny 
organ prasowy, informujący o życiu religijnym społeczeństwa żydow-

6 ,;P!rożektor" nr 1(1925), nr 9{1Wl6); „Dz. Biał." nr 308(1925). " 
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skiego. Do nkh przyłączyli się I. Sztejnsapir i M. Wysocki, którzy nie­
dawno, od 7 września 1928 r. zaczęli wydawać tygodnik „Bialystoker 
Sztymme". Ty·godnik został przekształcony na dziennik i jako „Naje 
Bialystoker Sztymme" wychodzil do 14 listopada 1929 roku, po czym 
redakcja ogłosiła u:padelk, obwiniając Pejsacha Kapłana - redaktora 
„Dos Naje Łebn" - 'o hamowanie rozwoju innych dzienników 7• 

G ł o s  .o b y w a t e 1 a. Gazeta polityczna, społeczna, naukowa, li­
teracka i sportowa, wydawana w Białymstoku, Łomży, Wołkowysku, 
Grodnie i Suwałkach. Redaktor Antoni F a r a n o w s  lk i, wydawca -
Towarzystwo Wojewódzkie „Lechia", drukarnia · Sz. Zbara. Była to 
jeszcze jedna z ca'łego cyklu próba zorganizowania dziennika wojewódz­
kiego o ·charakterze regionalnym. Numer pierwszy ukazał się 17.X.1929 r. 
w rozmiarach 49X31 cm, 4 strony całkowicie drukowane w Białym­
stoku w nakładzie 3000 egz. Redagowany był bardzo .żywo: dwie pierw­
sze strony poświęcono zagadnieniom ogólnym - wiadomościom poli­
tycznym z kraju i ze świata, sytuacji gospodMczej międ�ynarodowej, 
ważnym wydarzeniom kulturalnym itp. Najczęściej ·były to przedruki 
z innych czasopism warszawskich, wileńskich, lwowskich czy łódzkich, 
lub jako korespondencje „telefonem z Warszawy od stałego przedstawi­
ciela". Strona trzecia dotyczyła spraw regionalnych w formie kroniki 
z miast wymienionych w podtytule. Ostatnia, .czwarta strona dziennika, 
dotyczyła spraw lokalnych. Gazeta przeznaczona była dla szerokich 
kręgów robotniczych i chłopskich ziem wschodnich, toteż cały szereg 
artykułów poświęcanycJi było sprawom pracy i bezrobocia, strajkom, 
zagadnieniom życia religijnego, kryzysowi gospodarczemu, który się 
właśnie r07JP0czął itp. W sprawach bezrobocla i utraty •pracy „Głos 
Obywatela" zajął stanowisko biernej rezygnacji. Każdy dotknięty klęską 
bezrobocia powinien spokojnie pogodzić się z losem, który jest „do­
pllJ9tem · bożym1', ri nie szukać żadnych możliwości wyjścia z sytuacji na 
drodze strajków czy rewolucji, co przeciwstawia się „woli Bożej". Na 
pocieszenie białostockim be1Jl'Obotnym publikowano artykuły o położe­
niu klasy robotniczej we Francji, Anglii i Niemczech, gdzie podobno 
�ytuacja przedstawiała się jeszcze gorzej. Tak więc dziennik stał na 
stanowisku obrony interesów burżuazji i kapitalistów, usiłując podpo­
rządkować im rzesze robotnicze. „Głos Obywatela" propagował idee 
zakładania spółdzielni spożywców, co miało być wyjściem z trudnej sy­
tuacji gospodarczej, w jakiej znalazła się .Polska. Zd�niem Redakcji -
zakładanie chrześcijańskich sklepów i kooperatyw oraz popieranie prze­
mysłu krajowego powinno przyczynić się do przezwyciężenia kryzysów 
gospodarczych. W ramach propagandy turystyki na łamach „Głosu Oby-

7 ,.Prożektor" nr 9-10(1929). 
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Ryc. 4, Gazeta „Głos Obywatela", wychodząca w Białymstoku 
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watela" ukazało się sporo ciekawych artyikułów hiśtorycznych, jak :qp. 
„Obronna świ�ynia pob_azyliańska w Supraślu", :„Kla:sztm księży-misjo­
narzy w Siemiatycza'Ch", „Bożinice drewniane na terenie wojewedztwa 
białO.sto�kiego", ·· „Drohiczyn lacki", ·pisane przez dr J. · P r z e w o r s ką,
<lir z. R o lk o  w s k i e g o, Sz; .Z a j  c 2 y k a· i wie'ru . inny<!h 8•

W paździ_erl).iku 1930 r.· dziennik zreorganiżOwał się t zaczął Ukazy­
wać się pod zmienionym fy.tluiem : ,,Głos Obywatęla Ziemi Biaiostockiej " . 

Zmiana spawodowaria z0stała ·eofnięciem dotae]l.·'.Towarzystwa Wydaw­
niczęgo ,,Lechia", które· up_adfo:>Wyd�włii�o ·przęjął na siebie A. Fa­
ranows'}Ći, pełniący obOwiązki redcikfora naczefuego. 'w nowej formie uka­
zały. ·się zą.leĄWie .4 n!imi�ry, ·po czf,m: cbi�i·k-.'P�órnie Źweńił tytuł. 
Od 5 pa�ięrriilka 1930 r. -\vychodził jako „Głos Zieińi Białootockiej" -

wydawany . . r redagowany :poc:�tkowo . przez. Jana w a 1 a w s  k.� e' g o,
posła n� sejm, naStęprue J>rzeż Stan�ława M i g a  cz· a, WTeszcie po­
noWirie p'rŹez�-:J\ntofileg� Fahrnowsld�o. · Rózririarr 50X35. cm,. odbijany
w Polskiej 'tirlikar.�i Sp .. . Akc . . w-. �ilia�ie 2500, późntej ·1000 egzempla­
rzy. Układ la�ów i siata g:r���.nłi źachowane bez zmian.· P�z pewien
czaś na · pierwSżej, stron�;-���ąły się air'tykuły treści· poli�nej, .spo­
łecznej r-kulturahiej_;'-9 .C:hat��rie og6lnopdJSkirli. Diierinirk ·:był dotych­czas . org��--b�p�ftyjnym, . .. ,ję(lnak coraz częśdej zaąŻął · ·vyypo_Wiadać 

.się .za .·Jliecitńkietri -'.t.ępr�tow'anym · przez BBWR� ;:stając..·się: z.•czas€m 
jego .ófieja1��. or�m. �spor.Ó miejsca poś�cano: .s:Yt\l�cjf !Xwcycznej
w kfajach -s�rędtlien, ·]ak ·Frim.c ji, · Nienicżecłi, w Związku Radzieckim, 
pr�ewatńte ''- w ;)_o:r�mw· . �mn�ntairzf-' Cl.o -wiadomoś.ci .. �dawanych. przez .
PAT: Z:'�z?i� �Obttifył ·swój poziom; op�cił .. pod.tyt:uł „Gazeta . riailko­
wa, ).i te.radka· '� "S.portowa'.', stając'·śię typefarym dziennikiem · nasta Wł-onym 
na- Seł}Sację:�f-łhfo.�ącje: '�:��ni ·.nume��„„GłOsu Żien:U ·Biafost�cttlej" 
uka?;al:�ię' 1ą.:x.i : l„�l;fi :rokti. -� �, ,; · · ; · · · ·: ;'' -. ·� .>·. -

-· 
·# - ·---�:; --- ::r1:�--�{ ;·�<�:-: . . ,'. � ·  � �·�· ·· · � . # • ·�· • • U n z ę r :_.�(ę;·�h_; -� j; a 11 y· s-t O-:łt e r  T e."g i. � .c h e C a j  1.;.u •P. '& ._. Dz;ien­

nik, �żydów$ki; :;;redfłgcwa·n� .. pttez :: MenGlfa .„ :Q-o J::.d m  �· n  a; żacząl uka­
zywać . $1ę · 1;�.H).:l�lll . r:, 

· 
odibijany ; :w orukarnt .:rvt:. P r  ·u *' a ń s k i  e g o,

póim.iej : w' zak)'aąa;ćb girafi�yth „?ją.sza .praca"; układ 5�laf!l.ć>Wy, stron 
·�6, ń.a_kła�' 5Ó;H�io_. e��pJ.ar.zy . . Pd-ze,z prawie dwa lata/l>. Kapłan 
był r� . ..:-� na_�Źe�Yill ptzy· VfSPÓ]Jpracy.. B. G u  t- m � Jl- �- i,, W>R. e i­
s e J: a, �Y. w� :i,aa3 r. P. Kap�;m �odszedł - do TowaizystWa Es:p,eranty­stótv, rądhldQf€nVIiacze�ym został :M� Goldnlan. ·;:,Unzei Łeib:q;,: \YYCho­
dził ;-. do., - �Qhu: II wojny świ;t tOwej. . Był ,: ńa:jp;o\ya:tiiiejsryrn .• ·czaso-

pisme,rn �d�1idm ·w  Bi:�łjri:istoku . . „ .  _ • .:
·
' vc' . ·  - ; • ..•• 

· . . 
G a  z e t  . .  a . B i  ą ł o st o d �.�- D z i e ń  D -0  b r y _- 10-:-groszowa muta­

cja w�szawskiego · dziennika „Dzień Dobry", zaczęła: się ukazywać 

8 „Głos Obywatela" nr 197, 199, 200, 201, 208 z 1930. 
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6 stycznia 1931 r. Redaktorem naczelnym został Ignacy M a 1 i n o w s k i. 
Redakcja i administracja była wspólna z „Dziennikiem Białostockim'', 
którego własnością był nowo powstały or:gan. Gazeta ta liczyła 8-12 
stron - w tym ostatnia lokalna, formatu 32,5X·23 cm, o układzie 4-5-
łamowym. Treść nastawiona wyłącznie · na rozrywkę, dużo ilustracji, 
powieści sensacyjnych M a r c z y ń s k i e g o  typu „W pętach żądzy 
złota" czy - też ,.ż;ona dwóch mężów". W wyborze treści ;;Gazeta" była 
dość niewytbredna. Można w niej znaleźć całą kronikę przestępczą mia­
sta Białegostoku i okolic. Nie miała stałych rubryk ani artykułów wstęp­
ny.eh. Wiadomości poważniejsze spotyka się nieZ'llliernie 'l"·zadko, np. mo­
bilizacja do wa1ki z epidemią tyfusu w 19-31 r. w Białymstoku czy też 
„Miesiąc obchodów powrotu śląska do Macierzy", kiedy zamieszczono 
kilka arty'kułów o znaczeniu gospoda!'czym Slą'Ska dla Polski 9• Wycho­
dziła do końca sierpnia 1939 :roku. 

O s  ta t n i e  .w i a d  o in o ś  c i B i a ł o s t o  c k  i e.' „Gazeta wieczorna 
dla �zystkich" - zaczęła ukazywać się 8 grudnia 1930 r. jako mutacja 
wileńskich „Ostatnich Wiadomości".' Początkowo redaktorem naczelnym 
był Bronisław R i 't t e r, potem Czesław A n c e 'I e w i c z. Drukowańa 
w żakładzie Sz. Zbara, później w zakładach Graficznych „Technograf" „ 
gdzie też mieściło się biuro redakcji. Układ 5-łamowy, format 16,5X31,5 
cm, nakład 1900 egzemplarzy. w przedmowie' redakcyjnej czasopismo 
zóbowiązuje się ·do lojalnego i szyib'kiego infOTlllowooia sp�łeczeństwa 
w · każdej dziedzinie życia społecznego . . ,/Z.. wiarą w rpoparde naszych 
szczerych zamierzeń stajemy do .żlmudnej pracy pod hasłem: prawdą 
i sumiennym wypełnianiem obowią7ików wobec społeczeństwa podążamy 
ku jasnej przyszłości i kułtwrze" 10. Nie miała ona stałych rubryk -
układ bardzo żywy, dynamiezny, łatwo rzucające się w oczy nagłówki. 
Główną treścią tej gazety były wiadomości typu bieżącego - strajki, 
bezrobocie, :ceny artykułów spożywczych, .program radiowy, mecze spm- -
towe itp. Z czasem przestawił się tylko i wyłącznie na sensację i wia­
domości typu bulwarowego� z dokładnym podaniem nazwisk i adresów 
osób zamieszanych w · najrozmaHsze skandale. W lipcu 1933 r. dziennik 
umieścił wiadomość o wylbuchu sbra.jlru w fabryce Cytrona w Supraślu, 
prnedstawiając sytuację nie�odnie z prawdą. W z'W'iązk.u z tym tygod­
ni:k „Reflektor" zor.garnzował wspólńie z „Głosem Ziemi Białostockiej" 
bojkot „Ostatnich Wiadomości". Walka ciągnęła się przez kilka mie­
sięcy, zakońicz0na zawieszeniem „Ostatnich Wiadomości Białostockich" 
w sierpniu 1934 r, ' 

j ' 

-- 9 „.Gazeta BiałOiStocka Dzień DobTy" nr 233-235 z 1931. 
10 „Ostatnie Wiooomó.śCrBiałomock.ie" n.r 1 z- 8.XII:1�30. 

26 - Studia i materiały do dziejów ... 

- .. ? . 
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E c h o  B i  a ł o s  t o  c k  i e - mutacja łódzkiego „Echa", zaczęła uka­
zywać się 19.IV.1931 r. Redaktorem naczelnym był Franciszek N o w a­
k o w s k i, wydawcą - Albin B r z o s t o w s k i. Dziennik się ukazywał 
w nakładzie 1600 egzemplarzy, rozmiar 55,5X37,5 cm, stron 8, w tym 
2 lokalne w postaci wkładki o ulkładzie 5-6-łamowym. Dziennik był 
organem NaTodowej Demokracji, mimo że mienił się niezależnym. Stro­
na l{)lkalna miała na!Stępujące działy: artykuł redakcyjny tzw. „czo­
łówka", następnie �tale rubryki: „Kącik literaCiki'', „Na- arenie życia 
białostockiego", „Kronika białostocka", „Felietonilk", „Informator dla 
prżyjezdnych" - gdzie oprócz adresów firm i ipstytucji podawano me­
nu białostockich restauracji, wreszcie ,;Dział ogłoszeniowy wynajmu'', 
mieszkań i pokoi wraz z ceną. Z nie wyjaśnionych powodów 13N)932 r. 
„Echo" prze;>tało się nagle ukazywać. -Zawjeszone. wydawnictwo przejął 
Antoni Fairanowski i zaczął wydawać „Nowe Echo Białostockie" - or­
gan niezależny. Numer pierwszy ukazał się l.VI.1932 r., utkład 2-6-ła­
mowy, format 55,5X38,5 cm. W przedmowie redakcja zobowiązała się 
do podawania prawdziwych wiadomości i poruszania istotnych prO'ble­
mów życia społ�cznego! . gdyż · ,;tył�p taka gazeta m�że zdobyć uznalllie 
i zaufanie, któ:;a będzie prawdzi�ym i żywym głosem ·; opinii ipu1blicz­
nej''. Treściowo uboższy był od dawnego „Echa Białostockiego'', ogra-

• rriszył się-00wi�� r tylko do „Kironiki ffii..ejskiej'', - „ WI�domości ze sp01'·­
�tu", i ,;Kroniki policyjnej". Początkowo jeszcze uka.-Żywały się artykuły 

redakcyjne, �mieszcz�ne w dziale ·„Felie;toITik" ,"któryc.h ·.później zanie­
chan-0. „Nowe Echo .Białostockie" przez pewien c;zas propagowało nowo 

' . ·- ? 
1powstałą- Poradnię Swiadomego Macierzyństwa, prowadzoną przez, dra 
-

• 

. 
„ 

• - ' / . • 
Wacławar S z a y k o  w s  ik i e  g o. Na łamach ,dziennika ukazało. się wiele . - I . . -
artykułów, dotyczących zadań i prac Towarzystwa Krzewienia Swiado-
mego Macierzyństwa, w związku z czym wdał się w polemikę z. „Jubrzen­
ką Białostocką" - miesięcznikiem klerykalno-lkościelnym, która iozpo­
częła ostrą . kampanię przeciiw Towarzystwu, ·a -szczególnie - Poradni. 
„iNo:ve , Echo Białostockie" stanęlo w obronie wiedzy i -postępu, ostro 
piętnując „obskurantyzm i głupotę Jutrzenki". Od 31.XII.1932 r. dzien:.. 

, nile �rócil do dawneg�- JJtułu i odtąd Ukazywał się jako ,,.Echo Biało­
stockie" - redago�ane i wyda�ane przez_A:· Faranowskieg _o. W nowej . ...... . -formie dziel'lnik starął się urnzmaicić sw�t program przez _ ut"'.'orzenie 
stałego --działu literackiego „Dodatek ·Liter,acki'', który miał _skupić 
wszystkie miejscowe pióra w „Koło . LiteratÓw .Białost0c!dch" :i;i.a �zór 
isll.niejącego St-0warzyszenia Literackiego Żydowskiego . . Dodatek miał 
też stworzy_ć płasz�zyzńę . poro��mienia z kręgami llte��ckimi Warsza­
wy i Wiilna oraz ułatwić debiuty literackie młodym poetom. W � pierw­
szym numerze „Dodatku" Michał D e .r e ń opu,blikował artykuł „O ge-

. nezie i rozw-0ju literatury proletariackli.ej w Polsce'', nowelę - Rafała 
• c • • J 

K w  a c  z a pt. „Tajniaik", jak też twórczość po�tycką -miejscowych li-

; < 
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teratów, podpisujących się: Artur P a j ę  c k  i, Artur P r  z y b y  s z, Wal­
ter H a s  e n c 1 e v e �, Jan G T  o s i e c k  i, Jan B o g u  c k  i i wielu in-
nych. Dodatek ten ukazywał .się co tydzień do kofa:a 1934 r. . 

, Stopniowo gazeta zmieniła swój niezależny charakter, przechodząc do 
obozu piłsudczyków jako oficjalny organ BBWR. W maju 1935 r. 
w związku ze śmiercią J. PiłsudS'kiego · gazeta ukazywała się w czar­
nych żałobnych ramkach. Stopniowo „Echo" zTezygnowało z ambicji 
i obniżył-O poziom. Ciekawsze artykruły pojawiały się coraz rzad�ej. No­
wością nie spotykaną dotychczas. w:dziennikach białostockkh była „Kro­
ntka umieralności" i analizowanie przyczyn śmierlelpośći. W· latach 
1933-1935 jedną· z dominujących przyczyn zgonąw w Białymstoku była 
gruźlica. „&ho Białostookń.e" wychodziło · do 30 kwietnia 1939 r., ńa­
�t@nie zostało zawieszone na skutek afery· ogłoszeniowej. r . ;}:i 

..--: . .

K u  r i e  r B i a ł o s  t o  c k  i - mczął ukazywać, się w miejscu zlikwi.,. 
dowanego ·„Echa Białostockiego'',  wydawany i redagowany prze� Miko­
łaja Z d a n .o w i c z a · i Czesława Ancerewtl:cza. Numer pier\vszy „Kurie-

' ra" ukazał się l.V:l93·9 r. zachowując ten sam układ graficzny, ilość 
stron . i nalkład. Zachował _ ten sam kierunek politycz.ny1 • z "tym 'że ·. co,.. 
raz ostrzej ; źaczął występować iprzec�w organizacjo� · rołmtniczyrri, 
a szczegómie PPS. Do końca sierpnia nie ma żadnego artykułu · ani 
wzmianki dotyczących możliwości �buchu wojny . . Treść nadaJ była 
beztroska i optymistyczna, mimo że wiele innych czasapism ' pU!hlikowa, 
ło dbszerne komentaTze do poczynal'1 · ,H i  t I e r a w Niemczech; Wresz­
cie 26 sie:ripnia u:kazał się apel prezydenta miasta S. N o w a· 'k  ó w- s k i  e­
g o do natychmiastowego przystąpienfa do budawy schronów przeciw­
lotniczych „na wypadelk wojny". Numery 236-239. ukazały s,ię już bez 
vviadomości lokalnych w dJlliach od 28-31 sierpnia 1939. > ć . •, 

B-i _a ł ·O s t o c k i K u T i e r N o - w o ś c i - - niezaleima pólska gazeta 
codzienna, mutacja wileńskiego „Kuriera , Nowości'',  ziacŻął się ukazywać 
4.X.1933 r. Stron 4, format 49,5X34,5 cm, układ 5-łamowy, w nakła­
dzie 70�750 . egzemplarzy, był jedną· z .najtańszych gazet w Białym-: 
stoku - cena 5 groszy, jak tei· i najkrócej wychodzących, zaledwie dwa 
ty.giodnie. RedaktOTem naczelnym by�a Janina M i c h ą  ł o w s k a. Pier\V­
sze trzy numery �awierrały a·rtylruły, jak np. „Tydzień LOPP w Bia­
łym�olku�'; „Pożyczka narbdowa" itp. następne og.raniczyły się już tyl!ko 
do treści sensacyjnej. Nowatorską TZeczą, podchwyconą później przez 
inne dzienniki, było omawianie programu :radiowego. na dzień ·przyszły-7• 
Konty:ąuatorem . •  teg_o · dziennika był „Kurier Białostocki", wy,;dawąpy 
i redagowany przez Jana i Walentynę .I as ·k ó 1 s' k i c. h, nit� nie 
różnił się od swego poprzednika i żył też nliewiele dłużej. Numeir :pier� 
szy ukazał się . 25 listopada, ostatni 25 grudnia. Powodem upadku- Obu 
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dzienników był brak środków finansowych i słabe zainteresowanie spo-: 
łeczeństwa. 

· 

D z i ś - niezależne pismo regionu białostociktiego, wychodzące co­
dziennie pod redak<:ją Michała W a d y a s - S c h o lll :b r u n n a, wyda­
wane przez kOQperaty.wę. -Rozmiar 47X31,5 cm, układ 5-łamowy, sfron 4, 
w całości drukowany w Białymstoku od 1 sierpnia 1932 r. „Dziś" było 
pierwszym dziennikiem żydowskim w języilru polskdm . . Celem jego była 
walka ż narastająicym ruchem antysemickim. Dziennik miał być tą 
„arką przymieł"'Zlł" pomiędzy społeczeństwem polskim a�żydowskb;n, miał 
godzić dbie strony, wyjaśniać 'i '.łaigodzić nieporozumienia. Na łamach 
„Dziś" przez pewien czas pu'blikował swoje artykuły dr Wacław Szay­
k�WS'ki z cykdu „Istota śwfadotµ.ego macierzyństwa". Dziennik prawadżił 
ostrą walkę konlkurencyjną ·z arówno z czasopisma.mi polskimi, jak i ży• 
dqwskimi. Wychod2ńł do poło.wy .paźtlziern:iJka 1932 r. !: • 

. 
·��

-. '· -.„ .. ..; . 
· P i ą t a Ra n_ o w B i a ł y m  s t  o k:  u - było kontynuacją zawieszo­

nego dziennika „Dziś", . redagowan.e i wydawane . przez · Mikołaja Wa- ' 
dyas-Schonbrunna. Gazet.a liczyła odA: do 8 stron, formatu 47X31,5 cm, 
dwkow3ina 0 w ·zakładzie „Technog<raf', w nakładżie 1000 egze.mplairzy, 
od 2 · czerwca 1933, r. Od 10 numeru �tał się ten dziennik mutacją dzioo­
mka wal'SZawslciego ' o ,tym samym· tybule. Zaiwt.ierała stałe1 rubryki -

„Kr.ymin,ar. ,;Białystok mówi · że ... ", „Sport", -„Radio" oraz dużo ogło­
szeń i reklamy. Dzienn'i:k popierał przemysł i handel krajowy, ill'Obil'i- -, 

zując społeczeństwo żydowskie do prowadzenia handlu towarami polski­
mi. W lutym 1934 r. M. Wadyas QPUbli!kował artykuł pod niezbyt fo.r­
timnym <:tytułem „Nie ŻJdem, lecz · szmatą jest ten, kto sprowadza 
szmaty niemieckie" -=- czym wywołał wiele bairdzo zl9śliwych komenta­
rzy zarówno w prasie żydoWSkiej, jak i polSkiej, co zresztą przycZy'hiło 
się do jego upadku, gdyż urażone 0społecze�two ,-, żydowskie ro�zęło 
sys.tematyczny · bojkot tego czasopisma. , Z tego tei . powodu Mi.kołaj 
Wady?S, - redaktor rraczęJny tego :dziennika ,,,-::- zm\,lszony został dQ. złOi · 
żenia _ godności . sędziegoi Są.9.u KoleżeńslciegQ $yridykatµ :Dziennilkarzy 
BiałO§tQCkich i zawieszonY. w prawach d�ennikarża na okres jednego 
r�:u. � � ;_ - _�. „J ·�.� - .::„ < ; .. �:�· i„1'.; ::- · : -„ � 

- „ -- --- ' ,· .• c .  � ·.r ;.-_ 

· U n z, e r O w n t C a j t u n g .,.--- dziennik żydowski, zaczął ukażyvta;ć
się na . początku 193.3• r. pod . redak-cją I . . Sztejnsa'pira, wydawany ·przez 
I: G:u ir e w i c z a, drµkow:any w zakładzie: -M.' Pr.użafu;kiego. ·Po. dwóch 

· tygodni�h gazeta zmieniła tytuł na ,„Unzer Cajtung"-· zachowując daW'.:. 
. ny układ ' i kierunek, skład redakcyjny T �zyst·kie· cechy wydawnicze 

swej poprzednfuzki, ale już jako gażeta pOl'anna. ·Od samego początku 
diiennik; borytkał się z poważnymi trudnościami finansowymf o:raz kry;.. 
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zysem w łonie redakcyjnym, gdyż nieomal co dzień zmienfał się redak­
tor naczelny - I. Sz'tejnsapir, I. Gurewicz, Mordskoj Fry'dman hib też
wymienieni redagowali ją na mnianę. Od 4 października ZIIiieniłi{ tytuł 
na „Naje Cajtung" i do końca października ukazyw.ała się w� pc,staci 
jednodniówek, codziennie zmforniających tytuł: ' ,,Hajntliche Cajtung", 
„Montogdiche Cajtung", Ditistigtiche Cajtung", „J omtewdiche Cajtung" 
itp. do końca nazw dni tygodpia. Do �ońca swego istnięnia :to jest do
22 si�pnia 1939 r. dziennik zmieniał <i\Ż 6.Jkrotnie nai\vę tyturu, oscy­
lując ciągle pomiędzy „Naje Cajtung" a „Naje Bia•lystoker : Cajtung". 

·-= . -� 
„ .. . -.;. 

B i a 1 y s-t ·Ó Jk-e r  J i d fs z e r  K u r i e r _. - od 19·34 . r. wychodziła 
codzie:g,I}ie w Hiałyirpstoku gazeta poranna w języku żydows-Jtiin pod tym 

. tytułem, drukowana w zakładach graficznych „Technogrą11o'.,;:wydarwana 
i redagowana przez 1. Sztejnsapka. W. maju · 1934 r. dziennik został za­
wieszony · PQ wYj�u kilkunastu _numerów, -Wydawnictwo ptzeją� na­
stępnie ' bie! . T r z o n o rw i c z, który -zaczął wydawać „Unzer Bialysto­
ker Expręss�' jako kontynuację „Bialystoker Jidisier Kru·rier". Format
47X32 .cm, _układ_ 5-łallWwy, ną!kłąd 2600 egzempl'a;rey. ,;unzer. :ił1alySto­
keir :E;xprass" był mrutacj� warszaw;sklego dziennika . żydową:klegb,�,;un-

"' zer ExpręsS_", strona lokalna dotyczyła wyłącznie informacji i . 'reklą.nly, 
artykuły " powaWd.ejsze: U'kazyWały sl.ę rzadko. · Gaze_ta Wy'<!hodiił;i, bez
przemy do siei;?nia ·1939 r. - · 

·· ' · · 
.. :. . . , · 

-� 
!�- -

G_o n i ·e c . B i  a ł o s  t o c k  i gazeta cod2lienna , ·Wydąwana przez 
Irenę . J_ ó z.e f  o w i c ż ó w n ę, redagowana przez Mari.ana · J Ó z e f o· w i­
e z a. DrU'kqwana w zakła:ązie B. Huppelitca,: ukłąd �4amówy�·--��rmat 
54,5X37 om, stron 4 .- ostartnia lokalnf!., 'gdyż cza,si>ptsmo było ąiutacją 
warszawskiego ,,Kuriera Cadzieńnego". „Goniec Białootocki" ukazywał 
się od 4.Ll936 _ r.•�ao · 26:IL1936 . r. W artykule wStępnym pt. - „Dokąd 
idziemy" dzien<nik obiectije iść ·„ręka w rękę ze; społeczeństwem, popie­
rać tych: którzy dla dobra Iniasta i jego mieszkańców zdÓlni są dołożyć 
swoją cegiebkę ?racy" u. Z ańlbitnfrł;l planóW kierowania społeczeń­
stwem „Goniec" wkrótce zrezygnował, przestawiając _się n a· _bardziej
opłacalną ··sensację, . . Umie.szczają<! artykuły typu „Morcłerątwo czy sa­
mobójstwo", „peiraudacj,e", ,,Niesamowity matle�" oraz całą kronikę 
złodztlęjską. Od nUm_eru A· „Goniec Bi_ałostochl" · zaczął umieszczać· Małą 
rubrykę ;,Baj'!ci i satycy„, :wiersze _ podpisy\v�ne przęz Józefa· M·a y·e r a
(Mariana Józefowicza). W ·bajka.eh Pisamyck.p�_-.wzór L a  f o n  t ąJ n e
krytykowat śt6stillki społeczne�w Białymstoku, rOd 20 stycznia po.sZerżył 
swoje lokalne strony z jednef do dwóch wAormie : wkładki. Trę��iawo 
poszerzony został o dział „Kronika mlmowa". w którym omawiano już

_;,,. •· -. . 

11 „Goniec Białostocki" nr 1 z 4,I_,1936. 
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Ryc. 5. Gneta „Goniec Białostocki" 
. , ... , 
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nie tylko treść filmów, ale też ciekawostki i sensacyjki z życia świata 
aktorskiego i filmowego. Ostatni numer 51 ukazał się 26.II.1936 r. bez 
zapowiedzi wydawniczej o z�ikwidowaniu dziennika. 

G u t  M o r  g e n. W 1933 r. przez krótki okres czasu wychodziła ży­
dowska gazeta codzienna pod tym tytułem, redagowana przez Hirsza 
K o z a k  a, wydawana przez spółdzielnię „Nasza Praca". Numer pierw­
szy ukazał się 25.V.1933 r. w układzie 6-1amowym, liczący 6 stron for­
matu 47X31,5 cm. W piątki gazeta zawierała cotygodniowy dodatek li­
teracki. W soboty i niedziele gazeta nie ukazywała się. Dziennik był o"r­
ganem bezpartyjnym, niezaleilnym, o charakterze informacyjnym. 
z braku poparcia jakiegokolwiek stronnictwa o:rgan od samego początku 
borykał się z poważnymi trudnościami finansowymi, co odbijało się na 
regularności jego ukazywania się. Prawdopodobnie ostatni numer ukazał 
się 29 mar.ca 1934 r. tz ' 

. 

B i a ł o s t o c k i e  N o.w i n y  C o d z i e  n II1 e. Redaktor naczelny 
i odpowiedzialny Kazimierz B o b i ń s k i, wydawca - Zygmunt H a­
l i c k i, drukowane w zakładach graficznych „Polonia" w Bialymstoku, 
format 55X37,5 cm, nakład 1000 egzemplaTzy, układ 4-6-łamowy, mu-J 
tacja warszawskiego „AtBC-Nowiny Codzienne". „Białostockie Nowiny 
Codzienne" były oficjalnym organem Narodowej Demokracji, występo­
wały przeciw Żydom i innym nmiejszościom narodowościowym, za­
mieszkałym na terenie wojewód7Jtwa. białostockiego. Miały nietypowy 
układ treści - .najpierw stałe rubryki: „Co dzień niesie", „Ze sportu", 
„Z teatru", „IWzrywki" - program kin, kabaretów i widowisk, następ­
nie pod kreską - artykuły problemowe, redakcyjne, dotyczące spraw 
miejscowych, jak też ogólniejszych, w tonie i sposobie interprertowania 
zagadnień żydowskich baridzo ostre i reakcyjne. Na łamach tego dzien­
nika drukowano wiele interesujących artykułów, jak np. „Cwierć wieku 
Stowarzyszenia Rdbotników Katolickich w Białymstoku", „Sąd nad 
współczesnymi kierunkami w sztuce" czy też cykl historycznych arty­
kułów z czasów powstania styczniowego pt. „Duczyński , w grodzień­
skim" i wiele innych 11. Antysemityzm tego d?Jiennika był coraz 
ostrzejszy, gdyż każdy numer zaopatrywano w hasła: „Popierajcie han­
del chrześcijańS'ki", „Polska tylko dla Polaków" itp. Ostatecznie U:padł 
1 1  maja 1933 r. z braku zainteresowania w społeczeństwie i mnożących 
się konfiskat, gdyż na 130 wszystkich numerów 5_5 by'ło skonfis'kowa-
nych. . r. · 

11 Urzędowy Wykaz Ozasopi:.sm, R.6(1934). 
18 „Biał. Howiny Codzienne" .nr 35, 36, 47, 48, 49, 50--53 z 1933. 
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_ R o b o t n i k B i  a ł o s t o c k  i - wydawca Okręgowy Komitet Ro­
botniczy PPS w . Białymstoku, red. odpowiedzialny KaZimierz K w i e­
e i ń s k i, Marian P i e t  r u c z  tU k, Władysław Z i e  1 i ń s k i, Wacław
R a d u 1 s k i i Bolesław .Ż o n g o ł o w i c z. Mutacja warszawskiego „Ro­
botnika'', z ostatnią stroną lokalną, o formacie 54 X 37,5 cm, układ 5-ła­
mowy, ilustrowany, drukowany w zakładach graficznych „Feniks" 
w Białymstoku w siedzibie Okręgowego Komitetu PPS - Białystok Ry­
nek Kościuszki 29. Nakład - 1500 egzemplarzy. Numer pierwszy uka­
zał się 5.IX.1937 r. W przedmowie redakcyjnej wydawca zaznacza, że 
jest to jedyne „pismo wolne od nienawiści rasowej, walczące o dobro 
ludu pracującego bez �ględu na przynależność rasową, o wolność spo­
łeczną i polityczną, o socjaildzm. Stajemy na stanowisku wychowania 
ludzi przyzwyczajonych dotąd do różnego rodzaju •brukowców, lubują 
cych się w sensacyjkach, usiłujących przesłonić współczesną rzeczywi­
stość i palące spr8'V1P7 społeczne wiadomościami bulwarowymi". Z chwilą 
wyjścia setnego numeru „Robotnik Białostocki" podsumował dotychcza­
sowe osiągnięcia i wyniki: „Ki!lka miesięcy temu postanowiliśmy wy­
dawać pismo robotnicze i dla robotników i nie zawiedliśmy się: pismo 
nasze rozchodzi się w setkach egzemplarzy, jest rozchwytywane przez 
spracowane ręce robotnicze, gdyż kaooy wie, że pismo nasze niesie 
oświatę, informuje o wszystkich przejawach życia po'litycznego i spo­
łecznego; ekonomicznego i kulturalnego, że wychowując proletariat przy­
gotowuje go do pracy orgariizacyjnej, zawodowej i politycznej" 1'. 
Zwrot o „rozchwytywaniu przez spracowane ręce · robotnicze" nie był 
żadnym chwytem reklamowym, gdyż wszystkie czasopisma z tego okresu 
potwierdzając fakt dużej popularności „Robotnika Białostockiego", naj­
większej iilości prenumeratorów i wykupywania nieomal całego nakładu, 
który jak na stosunki białostockie 9ył bardzo wysoki. Tajemnica powo­
dzenia tkwiła w tym, że był to najwartościowszy dziermik, wolny od 
szmiry brukowej, podający fakty po uprzednim sprawdzeniu, w sposób 
obiektywny i 'Zgodny z prawdą. Na tle ówczesnego zalewu prasy codzien­
nej w Białymstoku, nie przebierającej w podawaniu infurmacji, „Robot­
nik" odcina się jama:wo powagą, umiejętnością wartościowania wiado­
mości, szerokim społeczn� charakterem wychodząc daleko poza za­
ściankowość innych organów. Prasa białostocka, a szczególnie konkuren­
cyjne „Echo Białostockie", zaczęło występować przeciw „Robotnikowi 
Białostockiemu" zarzucając mu szerzenie komunizmu, wysł·ugiwanie się 
Komunistycznej Partii Zachodniej Białon.isi, z którą ten nie miał nic 
wspólnego. Ponieważ napaści powtarzały się z coraz rosnącą siłą, co 
z kolei odbijało się i na poziomie gazety, i na jej popularności, „Robot­
nik Białostocki" zorganizował kampanię przeciwko mało wartościowym 

14 „Robotnik Białostocki" n.r 100 z 8.XII.1937. 
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pismom pod hasłem „Precz z prasą brukową", nawołując do bojkotowa­
nia dzienników endedtich - szczególnie „Echa Białostockiego". Stosu:.. 
nek „Robotnika Białostockiego" do pierwszego państwa komunistyczne­
go - Związku Radzieckiego, był powściągliwy, nacechowany raczej cie­
kawością, ale nigdy wrogi. Szczegó'lnie dużo miejsca poświęcał ruchom 
robotniczym na całym świecie. Wobec rewOilucji w Hisz:panil poparł stro:­
nę rdbotni:ków: „Dwa lata wojny w Hiszpanii to nie tyllko walka z rebelią 
faszystowską, fo bohaterska wojna obronna Ludowej His�anii przeciw 
międzynarodowemu faszyzmowi. Dlatego też serca wszystkich ludzi, lu­
dzi pracy, biją po stronie Republiki. OcLdwóch lat faszyzm włoski, nie­
miecki i his�ański usiłuje złamać opór ludu his�ańskiego, ale do dziś 
dnia z gruzów bomba['dowanego Madrytu i Barcelony unosi się wysoko 
sztandar Republiki Hiszpańskiej - sztandar wolności pracującego ludu 
całego · świata" 15• Za największe zło współczesne „Robotnik Białostocki" 
uważał faszyzm i antysemityzm. „Nienawiść rasowa jest rzeczą niegod­
ną miana nowoczesnego człowie:ka" - hasło to przewijało się nieomal 
w każdym niurherze dziennika. Ludzie natomiast bez względu na przy­
należność rasową, wyŹnanie, język, powmni zjednoczyć się i zamiast 
tracić energię i siły na wal!kę rasową powinni skierować swój wysiłek 
przeciw bezrdboc�u. ciemnocie, głodowi i chąrobom. Sposobó:w na zrea­
lizowanie tych dążeń dopatrywano się w systematycznym podnoszeniu 
oświaty i kułt-uiry, w uświadamianiu społecznym klasy robotniczej. Spra­
wom kultury „Robotnik" rpOświęcał dużo miejsca, dają-c . obszerne recen­
zje ze sztuk . teatralnych, ciekawych filmów, interesujących nowości wy­
dawniczych aUtlycji r�diowych itp. z zaleceniem obej.rzep.ia czy wysru­
chania. W styczniu 1939 r. odbył się proces prasowy przeciw „Robotni­
kowi" za ulnieszczenie ·artykułu pt. „O typach endedkich słów kilkoro". 
Po ostrej polemice słownej sąd Uliliewinnił „Robotnika" nie dopatrując
się w owym arty.kule niczego obraźliwego. Każdego roku w dniu 1 Maja 
„Robotnik Białostockń." ukazywał się w odświętnej szacie, w zwiększa- · 
nych rozmiarach, treściowo cahlrnwicie poświęcony międzynarodowemu 
świętu pracy, już kilka dni wcześniej drukując artykuły okolicznościo­
we, h�sła i odezwy.' „Robotnik Białostocki" ukazywał się do chwili wy­
buchu· II wojny światowej - osta'tni numer z · dnia· 28 sierpnia 1939 r. 

W i a d  o m  Q ś c i  B i a ł o  s t o c k  i e. Gazeta porailllla dla wszystkich, 
zaczęła ukazywać się 1 stycznia 1939 roku. Redaktorem i wydawcą był 
Tadeusz R u s  z c z  e w  s k i, druk w zakład2J.i.e M. Prużąńskiego, mutacja 
warszawska, ostatnia strona loka1Jina, układ 5-łamowy, format 49 X 
31,5 · om. Zawierał stałe robry'ki: ·„z dnia", „Dziś w kimach", „Kronika 
policyjna", „Sport", „Dyżury aptek", „Zmarli". Ukł�� bardzo żywy, dy-

1s Tamże, nr 290. 



CZASOPIŚMIENNICTWO BIAŁOSTOCKIE W LATACH J.919-'19'39 411 

namiczny, nagłówki krzykliwe, łatwo rzucające się w oczy� Treść całego 
pisma wyłączmie informacy}na. Gazeta nie miała Wliększych ambicji kie­
rowania społeczeństwem, zadowalając się podawaniem informacji, co 
zresztą podkreśliła w programie wydawniczym 16. Była bardzo lojalna 
w stosunku do spraw narodowościowych, ale .nie dlatego, że wypływało 
to z jej założeń ideologicznych, po prostu nie zajmowała się sprawami 
społecznymi ani politycznymi. W sumie była to najdokładniejsza kronika 
wypadków w Białymstoku typu semsacyjno-'brulkowego. Wychodziła do 
końca czerwca 1939 r. PTzyczyiną zawieszenia był brak zainteresowania 
społeczeństwa i brak ś.Pod'ków finansowych wydawcy. Prasa żerująca 
wyłąc2mie na lokalnych plotkach, od kilku lat w Białymstoku przeży-· 
wała kl-yzys, gdyż społecźeństwo domagało się już zaanga'ŻOwania spo-
łecznego każdego organu prasowego. " "  
t "�-· ; .. 

'jlil �;�l -
. .

':. � 

'\ 
..:. • f  , r 

Tygodniki i dwutygodniki 

. . .. il,.

W niniejszym rozdziale omó-\Vimy tyłko niektóre wydawnictwa bar­
dziej interesujące z politycznego lub społecmego punktu widzenia." Peł-· 
ny ich zestaw .. czyte1niik znajdzie !lla końcu tego opracowania. 

\ .  

· . C
. 
h a 't a P o _l s k a - pi�rwsz; polski tY�3dnrk 'w Biał�t�k� zaczął 

ukazywać się od 23.IIL1919 r. Redaktorem naczelnym był. Jan p 1 e c h, 
wydawcą „Straż Krresowa", drukowanY. początkowo w zakładzie B. łfup­
°pertca, pófoiej w Palskiej Druikami Udzfa.low.ej sp. Akc. w Białymsto­
lm. Każdy nume� liczył 1'2 stron aTUku for�at'u 26,5 X ' 20 cm, o u1kła­
dzie 2-łamowym. Tygodn:i:k miał stały ukfad działowy: artykuły wstępne 
o charakterze ogó1nopo1Skim, następnie stałe rlibr)nkii: „Sejm'', „Wojna", 
„Korespońdericje", ·„wiadomoś.ci poilityczme" - z kraju i ze świata, 
„Przewodnik CT?spodarczy", przeksz<tałcony p?źmiej na „Pr:;ewodnik 
Rolniczy" i kilka działów o. charakterze .czasowym umieszczanym w za­
le.źności ·od zgromadzonego materiału. „Chata Polska" była czasopismem 
ludowym o char�ter-ze ogólnopolski� i w dziejach czasopiśm'iennictwa 
polskiego okresu dwudziestolecia międzywojennego zajmuje jedno z czo- „ 
łowych miejsc pod względem treści, .ideologii i formy wydawnicz_ej.  · Ty­
godnik aążył do wyrobienia społecmego. i politycmego chłopa polskiego/ 
do czynnego zaangażowania go w życiu państwowym i wyro'bienia w sto­
sunku do zachodzących zmia:p. polityc:zmych. Chłopó� - zdaniem wy­
dawnictwa - należy traktować jako · równorzędnyoh partnerów klas 
rządzącycl} i posiadającyich i nafoży dopuście ich do współrządzenia pań-' . . 
stw€m. W 1923 rolru redakcja przeniosła się na stałe do Warnzawy prze-
----- 5 ·· r  -·. 

18 „Wioadorności Białostockie" nr I z 2.I.1939. 
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ksztalcając „Chatę Polską" w organ centrailny „Straży Kresowej", Ko­
respondentem białost_ockim był przez pewien czas Jan Olech. W końcu 
1924 r. nie spotyka się już korespondencji ż Białegost.oku, a „Ohata Pol­
ska" stała się typowym pismem rozrywkowym, zatracając zupełnie swój 
ludowy charrakter. 

· .. G ł o s  B i a ł o  s t  o c k  i - tygmlnik, zaczął ukazywać i;ię 19.LX. 
1920 r. jako kontynuacja dawnego rosyjSkiego p:isma „Gołos Biełostoka" . 

. Redaktorem naczelnym i wydawcą był w dalszym ciągu Józef Zeligman. 
Tygodllik ten 1iazył 4. str.ony _formatu 47,5 X 31,5 cip, układ 5--famowy. 
W przedmowie do pierwszego numeru redątktor :z;aznacza,. że to jest dal­
szy o:ijlg ą.a�ego �y;godnika żyd9wskiego w języku rosyjskim, _z tyilł że 
obecnie będzie on wychodził w języku polskim, Tyg"9dnik zawierał stałe 
rubryk;i: „Głosy prasy", „Ostatnie nowiny", „Wiadomości z kraju", 
„Kronika miejscowa", „To i owo", „Giełda'', dotyczące wyłącznie inte­
resów ludności żydowskiej i stając w jej obronie. W sumie ukazały się 
4 numery, po czym tygodnik został zawieszony pod naciskiem opinii 
public1JI1ej, któr�- ciągle pami�ąła d�enie dawnego .„Go!�u" do utwo-
i:_zenia „Wolnego nriasta Białe�ostotw"· <V . ,,,. · . • ::-:�

... . .., • . .-. ·,j { . „. 

. �. 
...:.·· 

K o l c e. TygOdni!k satyryczno-humorystyczny. Redaktor i wydawca 
Tadeusz Jan -� m ·l:l d z  i ń s_k�� Tygodnik }lustrowany, układ 2-łamowy, 
stron �6, ·fuimat, 32 X 28<' cm:, ·„Kolce" ukazywały się początkowo 
w Grodhie, ·od nr 3 w Bialymstdlru, · drukowane w Polskiej D.ru'kami 
U działowej · Sp . .Aikc. Czasop:isrilo drukowało . wiele Śartyr i dowcipow po­
lity.Ćz�ych. i obyczajowych, ·zawierało· stałą P.z'iały,, jak np. „Pani 'Endecka 
ma gło�", „Jak się żyje w. Czarp.ymścieku"; „Głębokie my�Ji'', „Drzazgi'.'. 

- ,,,. ·. 
: . , ., 

, 

. . . . 
. Oprócz przed!ulków z „Muchy" i „Szczutka" zawierały oryginalne, do-

wdpne i bm-dzo ·złosliwe miiliaturki, które :były pnedrukowywane w sa.: 
tyrycmych czasopismach centralnych; „Kolce" nie mogły · ukazYWać się 

·normalnie, gdyż wyśmiewały· uśWięCone stooUnki społeczne, toteż redak­
t�r po ki1k.�otnym ciężJkim po.bi�tu zawiesił czasopismo. Po d�óch la::. 
tach „Kolce" zostafy" wmowione, ale już bez stałych .dzi ałów. UmięSz­
CŻane satyry ·nie dotyc.zyły już ani sp:raw politycinych, , ani ·· obyczajo-· ·
Wy-CJ.1, og.ranicŻając się raczej do.starych, ·O'klepanych, a tym samym bez-

. , r e  

piecznyćp. dowcipów tr0Sci dość niewybrednej. Numer ostatni uk.azał się 
6 lipca }g·24 i„.: · · · · 

. „ ' . ....'i „ ... � .  :t •," ·. ;i= ) -_·· � .  ,;\ • ...:...<� .-
' . ·- l \ „ , ·-..... • 

· G o s p o d ą  r z . .;W i �) s k JF_:Tygodnik poJtity�zno:.społeczny i gqspo-
darczy ·poś:więcO!lY sprawom:-wsi pqlskiej - zaczął .ukazywać ąię 26 Ju­
t.ego 1922 r. Redaktorem naczelnym był .Roman P u r d a, wydawcą M:i­
chał G a i ń s k i, odbij;;ńy ·w Białyinstoku w zakładzie Michała Prużań­
ski.ego. Format 31,5 X 24 cm, stron 8, układ 2-łarpowy, nakład 5000 
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egzemplarzy. Nowy OTgan obiecywał propagować idee kościoła katolic­
kiego, stać na straży jego interesów i w obronie jego prcfw. Mimo że 
w swoim programie zobowiązywał się być „niezawisłym", już od nru 6 
stał się oficjalnym organem PSL - „Wyzwolenie": „Gospodarz Wiej-_ 
ski" został zawieszony po wyborach do sejmu w listopadzie 1922 r . 

. 
S w o b o d in a j a M y s 1 - tygodn:ik społec�po--PC>lityczny dla inte-

ligencji żydowSkiej w językiu rosyjskim, zaczął ukazywać się 13.V. 
1922 r. Redaktorem i wydawcą był Wiktor I w a in i c k i. Stron 4 całko­
wicie drukowanych w Białymstoku, układ 5-łamowy, format 50 X 35 cm, 
nakład 1000 egzemplairzy, później - 700. Cała treść tyigodnilka była skie­
rowana przeciw Związkowi Radzieckiemu, gdyż jak sam siebie określił, 
był .on an'typrO'pagandą komunizmu i ruchów komunistycznych. Ty­
godnik początkowo miał charakter centralny, w końcu 1924 r. s tał się 
pismem lokalnym, zmniejszając swój n�kład stopniowo do 700, 600, 
wreszcie do 300 egzemplarzy, z których nieraz połowa i więcej wracała 
z powrotem do wydaW1J1ictwa. W końcu czerwca 1925 r. tyigodnik zawie-
sił swe wychodzenie. . · 

" 
. N o vy li n y  B i a ł o s  t o c ik i e. Tygcxlni!k Bezpartyjny i Niezafeżlly. 

Redaktor Konstanty K o 'S i ń s k i,  wydawca Czesław L e w i t o, druko­
wany w Polskiej Drukar·ni Udziałowej Sp. Akc. w Białymstoku. Numer 
pie!"wszy ukaizał się w marcu J.9·24 r. Wyda'wniotwo zaczęło ukazywać 
się nakładem spółki dzien�i'karskiej, w skład której weszli. Wład:,;sław 
Ol�zyński, Wacław Szaykowski; Czesłarw Lewito, Konstanty Kosiński - . 
daw.ni współpracownicy „Gazety Białostockiej" - tygodnika w'ychodzą-
cego w latach 1912-1915. . .. . , 

Na treść „Nowin Białostockich" składały się artykuły o charakterze 
ogólnym, dotyczące spraw politycznych, kulturalnych i społecznych, np. 
„Konferencja krajów bałtyckich", „Tomasz Teodor Wilson i jego czasy", 
„Spr'awa Kłajpedy'', „Nasi najbli7Jsi sąsiedzi (Czechosłowacja)" itp. Spo­
ro miejsca poświęcano też szkolnictwu i sprawie walki z analfabetyz­
mem. Temu zagadnieniu poświęcano wiele artykułów, jak ,fDo światła", 
„Zjazd Towarzystwa Nauczydeli Szkół średnich i Wy2'szych" itp. Od 
nr · 1 1  wprowadzono dział recenzji nowości „Książki i wydawnictwa" 
oraz „z życia robotniczego" ·- kronikę wydarzeń o�ganizcrcji robotńi­
czych. Sporo też miejsca poświęcano sprawie lecznictwa otwartego 
w Bia·łymstoku, · szczegóJ.nie „Kasie Chorych", i" strajkowi lekarskiemu,
który wówczas wybuchł w Białymstoku. W sumie ukazało ·się 1 1  · nu­
merów - ostatni i 15  lipca 1924 r. Było jednym z naj!bąrdziej interesu-
jących tygodników ldkalnych. 

·· 

�
· ż y c i e R o b o ł n ·i c z e ,;__ tygodnik niezależmy i narodowy - za­

czął ukazywać się dnia 7.XII.1924 ,r. Redaktorem naczelnym był 
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Wł{ady5ław) Filipowicz, potem Władysław K o  n d r  a c k  i; wreszcie Ka­
zimierz H i r s z  b e r  g, wydawcą zaś Związek „Praca". Redakcja mie­
ściła się w lokalu Zw. „Praca" przy Rynku Kościuszki 1. Czasopismo 
drukowane było w zakładach grafic�ych B. Huppertca, w układzie 2-
łamowym, liczący 4 strony formatu 32 X 24 cm. Dwa pierwsze numery 
ukazały się jako jednodniówki, gdyż Związek „Braca" nie otrzymał ze­
zwolenia na wydawa!Ilie regularnego czasopisma. Mimo podtytułu „nie­
zależny'' - „Życie Robotnicze" było organem Narodowej Partii Pracy. 
W słowie W5tępnym, umieszczonym w pierwszym numerze, czytamy: 
„ ... Odzywamy się my, robotniĆy polskiego .Siałegostoku, do swych braci 
i kolegów-robotniików, głos podnosimy w imię najistotniejszych naszych 
potrzeb �arówno życiowych, jaik .też w ińteresie w:{ższych duchowych 
potrzeb każdego człOWieka. Chcemy mówić do swoi'ch, swoim jęźykiem,
chcemy sami siebie urabiać, pragniemy wskazywać sobie wzajemnie ·na­
sze wady i uromności, chcemy razem cieszyć się naszymi małymi ucie­
chami. Domagając się 8-godzinriego dnia pracy, żądać od was, Czytel­
nicy, musimy poświęcenia 2 godzin dziennie na naukę i 4 na rozrywkę 
kulturalną i dlatego też wskazywać będziemy, gdzie i czego należy się 
uczyć i · jak czas wolny od pracy zarobkowej i naukowej na godziwą 
rozryw'k� zufyltkować". Dalej wyda<Wnictw9_ zap_owiada,_ '.ze jest. organem 
Polskiego 'Zjedno'Czenia Związków Zawodp\vych i reprezentować będzie 
interesy klasy robdtniczej. Od nru 3 „Życie Robotnicze" zaczęło ukazy­
wać się regula�ie "jako tygodn:iik pod rooakcją Wł. Kondrackiego. Układ 
pozostał bez zmiany: artykuły wstępne, „Tydzień politycmy", „Kroni.<�a 
robotni-cza", ;,;Kranika lokalna", „Listy d� R�akcji", „Teatr i �Im" oraz
„Nowości wydawnicze", Artykuły wstępne do�yczyły wyłącznie zagad­
niep robotniczych, np.: - O byt robotnika, „Strajki w Łodzi", „Z Sej­
mu" --:-- sprawy -robabni'ków omawiane -na posiedzeniach sejmowych itp. 
Ostatni riu�er „�ycia Robdtmkzego" ukazał się 14 grudnia 1�25 roku; 
za�e5zony zoota��?ez �a_?owied.zi wydawniczej. :!;-.: vi'i-:r .,,. . -� 

P r  o .ż e  k t o
-
� - „tygÓd.nik pdlityczno-informacyjny, or.gan niezal�ż­

nej ·myśli" - zaczął ukazywać się 15.XI.1925 r. Układ 1-'łamoWy, rozmiar 
36 X 17,5 om, nakład od 600-1200 egzemplar�y. Redaktorem i wydaw'.. 
cą był Wiikror IwankkL Dobór słó� j oki-eśleń �żywanyc:h przez Iwa­
nickiego __ był raczej niecodzienny i t-r��ę niewyibredny, nadający się 
raczej do pjsm satyrycmych · nń.ż politycmych . . W słowie wstępnym do „„ ł. .I -
pierwszego numeru „Prożelktora" W„.Iwanicki pisał:. „Czasopismo nasz§? 
�a otwarde, śn{iało i sumiennie mówić �połecz�ństwu , o wszystkim, 
o czym mówić ·nale±y: o czyffi milczeć nie wolno .- \vsz�lkie pogwałce­
nie prawa, karoa próba zamącenia spokoju publd�ego, W"SŻel!kie zło spo­
łeczne będziemy piętpowali J.:iezwzględnie i stanowczo". „Prnżektor" był 
przeznaczony dla initel�gencji zarówno polskiej, jak i żyde>wskiej, gdyż 
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tygodnik nie uznawał różnic narodowych. „Prożektor." zawierał stałe 
rubryki, jak: „Echo dnia" lub „Echa tygodnia", będące ekstraktem mię­
dzynarodowych wydarzeń politycznych na całym świecie, w formie arty­
kułu lub chronologicznego wyliczenia wydarzeń . . .  

Stosunkowo dllżo wiadomości można znaleźć w „Prożektorze" o ru­
chu komunistyczmym na Białostocczyźnie, agifacji, rozsyłaniu ulotek, 
aresztowaniach, o procesach przeciw komunistom czy też posądzonym 
o komunizm, które mimo że są dalekie od obiektywizmu, są najibardziej 
wyczerpującymi wiadomościami w. porównaniu do innych 

. 
czasopism. 

W 1928 r ._ ,,Prożektor" publikował bardzo dokładne sprawozdania z przę_­
biegu · procesu przeciw Komunistycznej Partńi Zachodni:i.ej Białorusi 17• 
Każde wydar:z:enie, każdy wypadek w mieście czy okolicy tutaj znajdo­
wał „ swoje o�wiercied1enie, podane czasem z pewną przesadą, czasem 
niezu'pe�nie zgodnie z ,prawdą! a zę.wsze w ostrY1J1, ·napastliwym stylu, 
nie zjednywały mu zwolenników .fZY sympatyków. W 100 numerze „Pro­
żektora" ukazał się artykuł, w którym autor wyraził dość jasno swoje 
myśli o .mieszikańcach Białegostdku pisząc: 

„Zapaliliśmy swój reflektor nad kloaką .;.___ Białą w królestwie ipseudo­
inteligeJ1cji, w dusznej atmosferze snobizmu, prostracji, plotek i apatii, 
mród nocnego ptac_twa dorobkiewiczów, ka'cierowiczów, rozmaitych _ pa­
nów Kołtunkjew.icz_ów i Miesz.czańowiczów. W stos!Unku do tej pan1Ującej 

} . . 

u nas kołtunerii jesteśmy anarchistami. Wojujemy ze wszystkimi, na 
wszystkich polach i dziedzinach . .  WoJl,lje�y z drapieiinikam>i C wyz�ki­
wacz�mi, warochoła�i i kanalią·:  zjlołeczną. Idziemy przeciy/ oszustom, 
skaibokradom, walinly w łeb , chamokracji. Toteż pic dziwnego, · że _ze- . 
wsząd czyha na �ąs podłość i nienawiść, plotka i chęć zemsty". „Prożeik­
tor" wikłał się bez- przerwy w proĆesy sądowe o obrazę, oszczerstwo 
i plotki. Jednym z najg�ośniejszych był proces -przeciw księdzu Z a ł u­
.s k i e m u,' posądzonemu o naduż)rcia w tJra:kcie zakup.u budyin:k{i na
Szkołę Rzęrnieślnkzą. Proc�� t�n· ciągnął się przez ·Ęi'Ika 'miesięcy i przy­
czynił się .do upadku „Proi�.tora'-'. Ostatni numer_ ,,Prożektora" pocho­
dzi z 30' września· 1929 ,r. · W„ miejsce zlikwidowanego „Prożeiktora" · 

„ - I . • 

w grudniu )930 r. zaczął się uk�zywać R e  f l" 'e ik  it o r  �, tygodnik spo-
łeczno· :..polityczny: Począ�kawo jako redaktor naczehiy i wydawca pod-. '· .... ';. ' ':.l • 

. -
pisywał się J...ntoni S o j ik o, lecz fakJyc�ie był nim Wiktor lM'.aniciki, 

-· i '· - � � �- . - V - -
który też pó:lmiej ja'?'Ilie podpisuje się swoim nazwiiskieµi ja:ko_ wydaw-
ca. { „Reflektor" . zmienił tylko tytuł, i :format, nie zmienił natomiast ani 
programu. wydawniczego, . ani też sposobu ujmowania zagadnień. „Reflek:.. 
-tor" wycllodził - do dnia · 25.'VI.1934 r. We wrześniu 1935 r: ·zaczął uka­
'zyiłać się, ty;g�dn�- Ę·r�yc�.gG-informacyjnJ'.: pt. „'!'empo" jako konty­
nuacja „Reflęktora". _Redaktore;m nacze�ym był nadal. W. Iwanicki, 

, ,. 17 „Prożektor'' ną- 2, l4--16, 21�22 z 1928. ;. 

·-� . J 
_., • ·:=� .... ... �:---1 · ·. 
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wydawcą zaś - Piotr Lucjan S ł u c k  i. Z czasem „Tempo" coraz ·l;)ar­
dziej zajęło się sprawami politycznymi, a w ostatnim roku swego istnie­
nia, 1937, przer-zuciło się wyłącznie na zagadnienia .polityczne. Szcze­
gólnie dużo w tym czasie pub!ilkowano artykułów dotyczących faszyzmu, 
nazizmu, genezy i istoty tych kierunków, nazywając je „Kierunkami 
nieludzkiego wymysłu". Sporo też miejsca poświęcono wojnie. W ar­
tykuile pt. · „Z'nisz,czenie cywilizacji - ogien z nieba, czyli diabelstwa 
przyszłej wojny" nawoływało „Tempo" do opamiętania się i za­
stanowienia. Ostatni zachowany numer „Tempa" .'. pochodzi z 12.VI. 
1937 r. Czy się jeszcze pómiej ukazywał - nie wiadomo, prawdopodob-_ 

_ nie nie, gdyż już w roku następnym W. Iwanicki w)rdawał tygodnik 
o tej samej treści pt. „Fama", który po paru numerach upadł. Wszyst­
kie czasopisma wydawane przez W. Iwa·nicl�iego przeciwstawiały się 
ruchom antysemickim. Wobec wzmagających się ruchów antysemickich 
przeciwstawianie się teorii rasowej było dos\atecznym powodem do boj-
kotowania wydawnictwa. · · · ' · 

"'' P r  z e  .g 1 ą d P r.z �  m y  s ł  u K, r e s  o w e g o  - zaczął ukazywać się 
w sierpniu 19-27 r. Nowy organ 1był czasopismem żydowski� · w języku 
polskim. R,edalktorem i wydawcą był Rachmiel T r o c !k i, .druk w zakła­
dach o.- Portnoja, format 35 X 28 cm, stron 4, układ 4-łamowy . . Numer 
pierwszy z 30· sierpnia zawierał program Wydawniczy i apel do społe­
czeństwa o ogłaszanie się na łamach ,,Przeglądu B:rzernysłnl Kresowego": 
„Dążyć będrziemy do popieralllia przemysłu krajowego, narodowego, za­
niedbanego u nas zarówno przez kupi�ctwo; jak i szerd'ki ogół . nabyw­
ców,_ dla których jalk dotąd magic�e sława sprzedawcy o zagrankznym 
pochodzeniu towaTów decydowały o jego wyborze". WydaWtnictwo uwa­
ża, że już najwy�zy czas z tym skończyć, gdyż n"asz rodzimy p;zemysł, 
kttóry zdobywa coraz bardrziej rynki zagirańicme, nie może . zdobyć rynku 
wewnętr�nego i społeczeństwo woli lrupÓwać riawe't tandetę, 'byleby Po­
.chodziła z zagranicy. W .pierwszym numer�e ulkazał się interesujący 
artykuł pt: „Oszczercz� pra;a •niemiecka a Polski rożwój gospoda'l"czy", 
'w którym awtor stanął � dbronie polskiego pl'Zemysłu, Wykamjąc jego 
ogronmy r021Wój i postęp techniczny, podają;c r_(lwnocze§nie tn.rdne wa­
runki, w jaikkh się rozwijał - brak kapiitału, „ eksploatacja przez obce 
przedsiębiorstwa, . z czym nie spotkał się przemysł niemiecki. Do innych 
ciekawych aTtykułów należały: „Przed- i powojenny. przemysł i handel 
i jego zanik tWórczy", „Przemysł lekki", „Przęmysł ciężki" irbp. Oprócz 
.artykułów o charakrterze ogólnym „Przegl;:\d Pvzem�łu Kresowego" za­
wierał Wiadomości ldkalne, krooikę wydarzeń z życia robotniczego, oraz 
bardzo dużo reklamy. W paźd:ziiern&u czasopismo zostało nagle zawie­
szone · be� zapowiedm �daW111iczej. Przyczyną było Wmieszanie się 
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w proces sąd<iwy z Towarzystwem „Standard-Mooel" i tygod:ni'kiem 
„Prożektor". W sumie u'kazało się 5 numerów tygodnika. 

P 1r z e g I ą d K r  e s  o w y - jedyny tygOO'llik województwa biało­
stockiego poświęeony sprawom społecznym, politycznym i gospodar­
czym" zaczął ukazywać się 23.X.1932 r. Organ •BBWR. Redalrtorein 
naczelnym był Józef P r  z y t u ł a, wydawcą - Legia Inwalidów Wojen­
nych Polski ini. Generaba Sowińskiego Oddz. w Białymstok'll. Drukowa­
ny w zakładzie „Lechia'', format 30,5 x, 23,5 cm, stron 16, układ 2-ła­
mowy. Była to próba zorganizowania tygodhika regionalnego, po­
święconego Kresom Wschodnim. W słowie wlitępnym Redakcja 
wyraża nadzieję, 'Że nowo powstały organ będzie ,;wyirazem wsey'St­
kich sił twórozych i rozwojowych, tkviiących potencjalinie w Ś'rodOWi­
sku naturalnym i społecznym ziemi Białostrekiej. Informowanie o wsrel­
kich przejawach myśli .sp"ołecznej, rejestracja prac podnoszących warto­
ści kulturalne i materialne, oto cel główny nR'Szych zamierzeń." Na 
łamach pisma uikazało sdę sporo interesujących artykułów, jak np. „Wo­
jewództwo Białostockie" - „Dane statystyczne; historyczne i charakte­
rystyka", o Puszczy Białowieskiej: „Kto zbada puszcz litewskich prze­
pastne kramy'', „Wych<JWrunie fi2yczne na wsi a zagadnienie obrany 
państwa, „Oszczędności w gospodaffitwie dam:owym'' i inne. Poza tym 
tutaj drukowa!Ilo krońikę BBWR z terenu wojewódmwa białostockiego; 
jak też „Legii Inwalidów Wojsk Polski". Sporo miejsca poświęcano 
osobie Józefa Piłsudskiego, pubH!rując wspomnienia jego i o nim jak
też wieroze, opowiadania iflp. Ostatni zachowany humer datuje się 8.XII. 
1932 r.; przyczyny zawieszenia pisma nie znane, 

D e !: B i  a l  y s t  o 'k e ;r W e k  e r  - tygodnik, organ socjalislyczrtej 
arganizacji eydowSkiej „Bund", skierowanej przęciw syjonizmowi i kle-c 
rykalizmowi społeczeństwa żydowsku.ego. OzaBOpismo było poświęcone 
działamości oświatowej i: lrulturalnej wśród ludności żydowskiej, głosząc 
przy tym separatyzm i odrębność żydowskiego ruchu robotniczego od 
ruchu ogól!llopolskiego. Do „Bundu" należeli robotnicy i inteligencja zy­

dowska, która w 1927 r. postanow1iła wydawać swój wła...,ny organ pra­
sowy, skierowany przeciw ortodoksom i przesądom religijnym. Redak­
torem naczelnym był Chackiel Abramowicz A n a c  h o  w i c z, później 
Lejzor S z a  p f  i s  z i Icchok S t a r  o ,w I a ń s ik  i, wydawcą zaś W-0je­
wód2!ki Komitet Buru:lu. Format 47 X 31,5 cm, układ 4-łamowy, nakład 
1300-1500 egzemplarzy, stron 4. Początkowo drukował się w zakładach 
M .  Prużańskiego, później - Szymona Zbara. Numer pierwszy ukazał 
się 1.IV.1927 r. JU'Ż na początku swego istmienia tygodnik nar!lllił się 
Magistratowi z powodu artyilmłu ,,stracili równowagę", dotyczącego sto­
sunków w Miejskiej Radzie, za co został pociągnięty do odpowiedzialna-

rt - Studia i materiały do dziejów«.� 
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ści sądowej. Napaistliwy ton artylrułów „Der Bialystoker Welkeir" oraz 
polityka sepaTacji ludn:ości żydoWSkiej wpłynęły na zamk<niięcie wydaw­
nictwa przez prokuraturę z. artykułu 129 kodekf<u karnego „za pracę 
szkodliwą i wrogą państwu" 18• Zawieszenie nastąpiło w marcu 1927 r. 
W=owiony 13«Xll.1929 r. jad<o wydawcę podawał już Salomona Rubin­
sztejna, odbijany w drukarni Miszondziu'ka, w nieco zmniejszonym for­
macie .43 X 31 cm, nakład wynosił już tyJko 700 eg.zemplarzy. W nowej 
formie był już organem niezale:żnej myśli, ll'kazywał się do 4.,IV.1930 r. 

!M i e s z c z a n i n .,-- „niezależny tygodnik społeczno•gQSJ?odarczy, 
organ Chrześcijańskiego Porozumienia Gospodarczego w Białymstoku". 
Redaktorem i wydawcą był Zenon R y b i c k i, drukarnia „Lechia", 
&tron 8, układ 4-łamawy formatu 47 X 34 cm. Numer pierwszy u'kazał 
się w kwietniu 1938 r. 

Był to jeden z najbard7liej wstecznych tygodarlików, który w imię 
„chrześcijańskiego posiadainia" siał nienawiść narodowościową, a szcze­
gólnie - antysemityzm. Chr.ześcijańskie · Porozumieme Ckispoda;rcze, 
organizacja międzyzw:ią7lkowa, zostałio powołane w celu QPanowania ży• 

- . - - -

cia gospodarczego, aby przez to „wyzwolić i uniezajeźnić obywatela pol-
skiego od elementu obcego" 19• Naczelną dewizą tego pimna było hasło 
„Jutro Polski jest nasze" - umieszczone w każdym numerze na najwi­
doczniejszym miejscu. Sposób rozumowania „Mieszczallina" był reakcyj­
ny: przyczyną niskiego stan'dartu życiowego w Polsce są żydzi. Wystar­
czy ich się pozbyć, a wsz;ystkie złożone pr!>blemy ekonomiczne zostaną 
rozwiązane. Mimo to .redakcja odżegnywała się od siania nienawiści ra­
sowej tłumacząc, że chodzi jej o „zabezpieczenie PolSki przed szkodliwą 
dZllal:a:lnością Żydów". Jeżeli chodzi o interesy bUr±uazji żyd.Qwskiej, to 
czasopismo pollrafiło maleźć wspólny język, którego brakowało wobec 
żydowskiej klasy robotniczej, drobnych handlowców i rzemieślnili:ów. 
Sfusznie też ·,,Robotnik Białootocki" pisał o „Mieszczaninie", że sieje on 
„nienawiść rasową, ale tyłko w stosw:iku do -Żydów ubogich" 20. Układ 
treści był uzależniany od ilości zgromadzonego materiału, stałych rub� 
ryk nie posiadał, nawet „�orrl'ka organizacyjna" była umieszczana od 
przypadku. do przypadku. ,,Mieszczanin" lllkazywał się kró1iko, w sumie 
uikazało się 9 .numerów. Zawieszony został w końcu kwietnia 1934 r. 

u1 „Pro'tektor" n:r 18 z 1927# 
t9 �,MiesZC23nhl" nr 1 z 1934. 
" „Rob<:!tnik BlałO&tocki" nr 143 z 1938. / 
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Miesięczniki, dwumiesięczniki i kwartalniki (wybór) 

D z i e n n i k  U r z ę d o w y  W o j e w ó d z t w a  B i a l o s t o c k i e­
g o - zaczął się ukazywać 'W styczniu 1921 r., początkowo jako „Dzien­
nik Starostwa Białostod<!iego", po utworzeniu wojew

.
ódzJtwa jako „Bia­

łostocki D1lienmilk Wojewód>Jki", wreszczie od 1932 r. przekształcił się na 
„Dziennik Urzędowy Wojew. Bialost.". Wydawcą począltkowo było sta­
rostwo, później Województwo Białostockie, miejsce redakcji - siedijba 
wojewody - Pałac Branickich. Układ 2-lamowy, rozmiar 48 X 32 cm, 
nakład od 2000--3000 egzemplarzy, stron od 4-6. ,,Dziennik Urzędowy" 
zawierał zarządzenia i obwieszczenia wojewody, przedruki ustaw sejmo­
wych, rollporządzeń rządu i poszczegó1nych mi01isterstw. Na lamach te­
go pisma można znaleźć wliadomości o rejestracji stowarzyszeń i orga­
'nizacji społec=ych, pro:edsiębiorstw handlowych i pl'Zemyslowych, zrnia­
nach słui!bowych na wszystkich szczeblach administracji państwowej, 
JOgłoszenia o dostawach, podatlkach, licytacjach na terenie województwa 
1białostockiego i powiatów graniczących z województw przyległych. 
o,,Dz!ieil!llrk" ukazywał się raz na miesiąc. Od 1934 wiru zawierał doda1Jki 
� roc1Jile indeksy. Ukazywał się bez przerwy do wylbuchu II wojny. 

I k a r  o s. Między111arodowe Czasopismo F1Hatelistów. Redaktor i wy­
dawca - Wiktor H e r m  a n o w s ik  i, format 21,5 X 14 cm, stron 16, 
/l]kład 1-łamowy, nakład początkowo 500 egzemplarzy, później 1000, 
cJn$:owany w zakładach graficznych „Polonia" w językach polskim, 
francuskim, angielskim i niemieckim. Przez pierwsze trzy lata „Ikaros" 
lllkazywał się w Brześciu nad Bugiem, skąd został przeniesiony do Sia­
�egostoku z początkiem roku 1926. Był całkowicie poświęcony sprawom 
lfilatelistyiki, miał być łttczndkiem pomiędzy 2lbieraczami bez względu na 
iróżnice społec1llle, językowe, wy=aniowe i filtelektua'1ne. Z chwdlą prze­
iniesienia wydawnictwa do Białegostoku w 1926 r. „Ikaros" wszedł 
w szczytowy okres swego rozwoju. Kaildy numer zawierał powa±ne 
artykuły dotyczące historii poczty, sposobów komunilrnwanfa się dawniej 
i dziś, historii znacrJka pocztowego w poszczególnych krajach, o znacze­
niu filatelistyki jako pomocy w nauczaniu itp. Autorami tych at'tyku­
łów byli między innymi poważni pracownicy naukowi wyższych uczel­
ni: Warszawy, Wima i Lwowa jak np. prof. A. Ł a s z  k ii  e w  i c z, prof. 
St. M i k s  t e i n, dT Wł. R a c h m a n, dr J. D u d  z i ń s k i, St. R e m­
b i e l i  ń s k i, a nawet prof. Stanisław E s  t r e i c h e r. Stałymi rubry­
kami miesięczntka były: „Nowości filatelistyczne", „Llsta członków", 
„Z piśrnieil!llictwa filatelistycznego", a także ogłoszenia o spro:edaży czy 
zamianie zbiorów. Nakładem wydawnictwa „Ikaros" w 1933 r. ukazała 
się praca prof. A. Łaszkiewicza pt. „Polskie znaczki pocztowe". Pod-
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.ręcznik. Białystok 1933, lkząca 220 stron, którą prenumeratorzy otrzy­
mywali okazyjtnie. 

W latach wielkiego kryzysu ekonomicznego „Ikaros" ukazywał . się 
co dwa miesiące. Od 1933 r. ponownie jako miesięcznik ukazywał się 
�- stosunkowo wysokim nakładzie - 2000 egzemplarzy do końca sierp-
inia 1939. 

. 

W i a d  o m o ś c i W o j e w ó d z iki e g o Z w i ą z k u  · M ł o d  z i e ż y. . . W i ej s k i e j  -:-- Komuniikat miesięczny, redagowany przez Ludwika 
Ś 1 u s  a r  c_ z y k a, wydawany przez Wojewódzki Zarząd Związku · Mło­
dzieży .Wiejskiej w Biał:yx'nstóku, odbijany . w drttkarni „Polonia", układ 
2-łamowy; stron 4, format 31 X 23,5. cm, nakład 5000 egz. W 1928 r. 
powstała organizacja młodzieżowa „Zw1ązek Młodzieży Wiejskiej Rze­
czypospolitej Polskiej , ....:... Wici''. o chara1kterze lmlttiralno�światowym, 
walcząca z zacofaniem i klerykalizmem wsi. Organem tego stowarzysze­
nia by:ły „Wiadomości", które zacz.ęły się ukazywać w czerwcu 1928 r. 
Czasopismo było przeznaczone dla młodzieży wiejSkiej, zr.zesz<J'!lej w ko­
łach ZMW. Oprócz informacji z życia organizacji oraz instrukcji Zarzą­
du Woje·wódzkiego zawcierało wiele artykułów problemowych o charak� 
.terze społecznym i kulturalnym, jak też fachowych porad z dziedziny 
uprawy roli, sadoW1I1ictwa, weterynarii itp. Miało stałe rubryki, jak: 
,,'Przegląd pracy kół ZMW w Polsce i Województwie'·' i „Kalendarz prac 
rolniczych". Z inicjatywy wydawnictwa organizowano kursy rolnicze, 
ogrodnicze c�y też gospodarstwa domowego:. Miesięcmik wychodził do 
kall.ca )928 · i; · Kontynuacją jego był i;nie5ięCzmi!k ,,Komunikat. Tym!fza.:. 
sowego Zarządu' WojewódiJkiego Zwią'ZJku Młodej Wsi". Ukazał się tylko 
ję.dep. numer tego czasopisma, treściowo zupełnie zbliżonego do· „Wiado-
mości". 

Ł ą c z n i lk T o w a r z y s t w a  N a· u c z y c i e l i. S z k ó ł  S r e d­
n ie h i W y ż s z y c h. Miesię<:.-mik, redakta.r Konstanty - Kosiński, wy­
dawca - Władysław K o 1 e 111 d o, odbijany w Polskiej · Drukarni Sp. 
Akc. w Białymstoku; format 29,5 X 21 cm, układ 1-łamowy, stron 8. 

„Celem naszeg·o pisma będzie nawiązanie nici wzajemnego porozu­
mienia pomiędzy na•uczycielami. Ja:ko organ TNSW będzie stało na stra­
ży .interesów nauczycie_li, walczyło o prawo do pracy w warun'kach od­
powiadających godności człowieka i siłą rzeczy re:prezentująceg� kultu­
rę nauczyciels11wa". Poza tym miesięcznik miał na celu infol'IJil-owanie 
nie tylko nauczydeli, ale i innych . orgainizacji społecznych na terenie 
województwa o pracy kół Towarzystwa Nauczycieli, ale również wza­
jemną wyÓllanę poglądów i doświadczeń w pracy wychowawczej. „Łącz­
nik TNSW" składał się z części artykułowej i informacyjno-sprawo­
Żdawczej. Artykuły miały charakter dyskusyjny, polemiczny. lub infor-
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macyjny, dotyczący metodyki nauczania, dydaktyki czy nawet rozprawki 
lingwistyczne, np. „Oczki czy oczka" itp. W części sprawozdawczej 
publikowano informacje z pracy oddziałów kół TNSW w Bielsku Pod­
laskim, Grodnie, Lidzie, Łomży, Ostrowi Mazowieckiej, Drohiczynie nad 
Bugiem itp. Zachowały się dotąd tylko 2 numery tego interesującego 
pisma, nie notowanego w żadnym z katalogów prasowych. 

P r z e w o d n i k  P a r a f i a l n y  B i a ł o s t o c k i  - miesięcznik 
informacyjno-religijny, redagowany przez ks. Adama A b  r a m o w i­
e z a, odbijany w dJrU'kanni ,,Dziennika Białootockiego". Format 31 X 
23,5 cm, układ 2-łamowy, stron 4, nakład 300 egz. „Przewodriik" zaczął 
.ukazywać się w styczniu 1929 r. Pierwotnym zamiarem pisma było 
„dawać pokarm duchowy, być informatorem życia katoliokiego wszyst­
kich parafii białostockich, jak też informować o postępach l::rudowy ko­
ścioła św. Rocha, ogłaszać listę oflar i ofiarodawców, o kłopotach i trud­
nościach związanych z budową, o tym, kto się z kim ożenii, kto umarł, 
kto się urodził". Praktycznie miesięcznik bardzo szybko Zlllf'ZUCił swój 
informacyjny chara'kteT, sięgając po „kierownictwo dusz, pojęć i postęp­
ków", propagując idee chrześcijaństwa i katolicyzmu, ostro piętnując 
wolnomyślicielstwo, komumizm i socjalizm. Zdaniem wydawnictwa -
człowiek nie praktykujący, a co gorsza - niewierzący nie zasługuje na 
miano człowieka. Artykuły pisane były naiwnie, przy· użyciu utartych 

_,Pojęć i frazesów, przeznaczone dla „maluczkich'', mało WJ'Tobionych czy­
telników, zorganizowanych w bractwach religijnych czy kółkach różań­
cowych. 

W 1930 roku czasopismo zmieniło swój tytuł na „Jutrzenka Biało­
stocka". W programie pisma nic się nie zmieniło. „Jutrzenka Białostoc­
ka" zorganizowała ostrą kampanię przeciw Poradni Świadomego 
Maciereyństwa, wyklinając najwymyślniejszymi kłlłtwami ją i ludzi pr!l­
cujących w Towarzystwie Świadomego Macierzyństwa, jak też kobiety 
korzystające z porad, którym obiecywano publiczne nagany i nie dawa­
nie rozgrzeszenia. Wobec sprawy regulacji urodzin i przyrostu natu­
ralnego „Jutrzenka Białostocka" stała na stanCYW'isku, że Polska może 
i powinna liczyć co najmniej 80 milionów lU'dnoścL Sprawy zWiązane 

_ z  wyżywieniem takiej liczby ludności pozostawiała silom nadprzyrodzo­
nym: ,,Ptaki niebieskie nie orzą i nie sieją, a żyją", a wyrazem siły 
każdego narodu jest jego liczebność. Od 19.35 r. zaczy>na początkowo nie­
znacznie, stopniowo coraz mocniej propagować antysemityzm, pll!b!lku­
jąc hasła „Białystok bez Żydów", „Popieraj ty lik o Polaków", „Free.z 
z Żydami" itp., obok umoralniających artykułów o naczelnej . zasadzie 
·katolicyzmu - miłości bliźniego. „Jutrzenka Białostocka" ukazywała się 
do wybuchu II wojny światowej. 
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· · B i a ł o s t  o c k  a W s p  6 1  n o t a - miesięcznik, redagowany pq;ez 
Edmunda Z a 1 e w s  k 'i e g o, 'wydawany prŻez Spółdzie:lnię SpożY'wców 
· ,',Społem" od styczmia 1932 r. Ukła:d 2-łamowy, format 25 X 17,5 cm, 
nakład 1500 egzemplaNy, stron 8. Celem pisma było upowszechnienie 
idei Spółdzie'lczaści, która na iBiałootocczyźnie rozwijała się najsłabiej 
w porównaniu z innymi województwami. „Białostocka Wspólnota" była 
iredagowana w Warnzawje, drukowana natomiast i ·ro2lpowszechniana 
·!W Białymstdku. Czasopismo było ciekawe i urożmaicone pod wz·ględem 
treści. Składało się z 4 zasadniczych części: artylkułów pU!blicystycznych, 
informacji, poradniictwa i rozrywek. , . 

' 

. W ki'llru artylkułach, np. „Jedyna rada", „O ceny w sklepach" , „Głód 
:jest złym doradcą" - . Pismo starało się wyjaśnić .prosto i przystępnie 
przyczyny kTyzysu gospodarczego i sposobów przeci�tawieniia się temu 
poprzez zTZeszenia się w szeregi · spółdzielni spożywców. WyJaśniano 

. m. in. ?=ąsadę handlu środ_kanµ żywnościowymi i zachodzącego zjawiska 
dysproporcji cen na te towary w mieście u . konsumenta przy bardzo 
niskich cenach na wsi u producenta. Różnkę pochłaniali pośrednicy, 

_ który�h należało się po21być i skrócić ·cYJkl handlu:_ producent - kon­
- �inent, co mogło być rozwiązane tylko w drodze upowszechniania spół­
�dŻielczości. Jednym z poŚtulatów. Czasopisma była pr0paganda oszczęd­
ności, co czyniono bardzo· umiejętnie,· poprzez organizowanie „Dn'i 
oszczędności", publikowanie artykułów ' na te:mat r�li oszczędzania 
w gospodaree państwowej i gospodarstwie indywidualnym. Czasopismo 
wychodziło bez przerwy do 1935 r., a następnie weszło w skład central­
nego organu pt. „Wspólnoita". 

·I n f o r m  a t  o r  B i  a ł o s  t o'c k i e g o  K o ł a  R o d  z i n y  W o j­
s k o w e j - redagowany pnzez Kł-ystynę B r  z o z o w s  k: ą, wydawany 
;przez Białostockie Koło Rodziny Wojskowej, drukowany w zakładzie 
,,Lechia". stron 16, układ 2-.łamowy; format 30,5 X: 23 ' cm. Numer 
pierwszy ukaizał się w styczniu 19.32 r. Czasopismo przezinaczone było 
dla człorukin Koła, jąk też i ikOlbiet nie zrzeszonych, żon, matek i córeik 
wojskowych, które otrzymywały egzemplarze bezpłatnie. Miasięcmik 
�był redagowany bardzo ci�awie, miał dział ogólny, w którym umiesż­
czano artyicuły problemowe dotyczące tl.'uchu kobiecego i sytuacji kobiet 

·pracujących na świecie, a także problemu dzieci nieślubnych czy rna­

,cierzyństwa pÓza małżeństwem. Żądał on równouprawnienia wsrzystkkh 
d�eci bez względu na legahlość czy nielegalność ich -urodzenia. Stanow­
czo domagano się regula'Cji urodzilll i lega:lnego usuwania ciąży w wa­
Tunkach bezp'ieC7lilych · dla zdrowia. Podawano życiorysy kooieit, które 
odiinaczyły się w nauce, literaturze czy sztuce np. Maria S k ·ł o d  o w-
5 k a - C u  r i e, Eliza O T  z e s  2" ik o w a, Zofia · N a ł lk o w s  k a itp. Od 

· współczesnej kobiety czasopismo domagało się zaangażowania we 
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wszyst'kich dziedzinach życia politycZ'Ilego i społooznego. „Jnformator 
Rodziny Wojskowej" ukazywał się prawdopodobnie Ćlo wybuch!u wojny 
światowej. Było to jedno z najbardziej interesujących czasopism kobie­
cych o barozo bogatym doborze zagadnień. Niski nakład, bo zaledwie 
·300 egzemplarzy, ograniczał zasięg oddziaływapia pisma. 

D r o g o w s k a z - Miesięcznik: poświęcony sprawom oświatowo­
kulturalnym i społeczno-goopodarczym. Redaktor - Ml:ichał G o ł a w­
s k i, wydawca - Jan A n t o n o w i c z, drukarnia „Lechia", stron 26, 
·rozmiar 30 X 22,5 cm, układ 2-łamowy, nakład 2000 egzemplarzy. Nu­
mer pierw1Szy ulkazał się w grudllli:u 1935 r. Jem to jedno z najrwartoś­
ciowszych czasopism ku1turalnych, które wychodziły w Białymstoku 
w okresie 20"lecia. W skład Komitetu Redakcyjnego wchodzili: J. B o­
)i z i a n o  w a, T. T. B u d  r a n o w s k i, F. E c h e  ń s k !i., J. F r  a n­
lk o w s  k i, Z. G ą s i o r o w s k a, H. P a c e w  i c ·z ó w n a, A. Z d a lll o­
w i c z ó w  n a i wielu innych. „Drogowskazy" pro:eznaczone były dla 
,dziaraczy kulturalnych, nauczycieli, biibliotelkarzy, praeoWl!lików 9wietli­
cowych i1ip. Czasopismo miało stały układ działów: „Po1ska współczes­
na", „Wychowanie społ€'C�e"-, „Życie gospodarcze", „Dom, rodzina 
i społeczeństwo", „Zagadnienia oświatowe", „Region białostocki.", „ Wia­
domości z kraju i ze świata", „Głosy z terenu", „Komunikaty i odpo­
wiedzi Redakcji". Każdy z działów redagowała inna osoba, wchodząca 
w skład Kom'itetu Redakcyjnego. Z artykułów na uwagę zasługują:.
„•Rok 1363 w Białymstoku" - M. Goławskiego, „Racjonalna propagan­
da czy;te'llllictwa na wsi" - B. G a 1 i ń s k i e g o, „Suwalszczyzna - Pol­
$ka Szwajcaria" - M. G o ł a w s k i e g o, „Dwa · pokolenńa" - R. W r o­
c z y ń s k i e g o, ,;Zwyczaje ludowe na Podlasiu nadnarriwiańskim" -
St. D w o r a k o w s k i e g o  i inne. W czerwcu 1936 r. Michał Goławski 
zrezygnował ze stanowiska redaktora naczelnego na rzecz M. M a 1 i­
n o w s k i  e g o  i odtątl czasopismo pro:estało się tikaeywać z braku środ­
ków finansowych i poparcia w społeczeństwie. 

N a s  z G ł o s  - redaktor i wydawca Fr. R e  i n h e  'I" c ó w  n a, re­
.daktor odpowiedzialny - J. K u  r z y n i e c, format 23 X 17 cm, nakład 
300 egzemplaTzy, stron 12, układ jedno- i dwułamowy. CzasopiBmo za­
częło ukazywać się w styczniu 1939 r. w ce'lu zwalczania nienawiści ra­
sowej i narodowościowej, a szazególnie antysemityzmu, dążyło do rówc 
noupraWlllienia wszystkich narodowości zamiesqjkujących w Białymstoku. 
N a łamach tego piBma ukazywały się sy lwe1lki wylbitnych działaczy kul­
tury i nauki z pochodzenia Żydów, jak np. „Le«pold Staff", „Ludwik 
Zamenhoff" i inni. Prócz tego ukazyrwało się sporo artykułów zwalcza­
jących al!ltysemityzm ja!ko zwyrodnienie współczesnego społeczeństwa. 
Od samego początku istnienia „N asz Głos" był zwalczany praez grupę 
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osób skupionych wokół antysemickiego czasopisma „Czyn". „Nasz Głos" 
przesiał ukazywać się w maju 1939 r., w sumie wyszły 4 numery 21• 

* 

* • 

Prócz wymienionych dzienników, tygodników i miesięczników 
.. w okresie dwudziestolecia międzywojennego ukazało się w Białymstoku 
. wiele czasopism n�regularnych o nieokreślonej częstotliwości lub zmie-

niające ją w zależno�ci od przyp�dku. Do tej grupy można zaliczyć pis­
. ma efemerydy, które wychodziły_ w ·Okresie wyborów do parlamentu 
. w 1922 i 1928 .roku lub wyborów lokalnych do Rady Miejskiej w Bia­
. łymst(jku w .1927 r. Były: to organy najrozmaitszych stronnictw poli-

tycznych, p:ropagujące swokh kandydatów i reprezentowany przez siebie 
. kierunek polityczny. Czasoi>isma te istniały barozo krątko, w wielu wy­
. padkad� nie przeżyły swego pierwszego · numeru okatzowego. Upadały 
bądź z braku dotacji finansowych, bądź z. bra!ku zainteresowania w spo­

_ łeczeństwie. Niemałą też rolę odgrywała tu walka konkurencyjna z in­
nymi czasopismami ·już istniejącymi, co bardzo osłabiało prestiż i pod-
rywało stronę materialną.nowo powstałego organu. "' 

. .  '· 

. . . 
: .INDEKS ALFABETYCZNY 

. _CZASOBLSM WYCHODIZĄCYĆH W'_ .BLM.. YiMSTOKU 19J.�1939 

1 • . „Bialystdker Frymorgeh" (riiereg), 
red. I. · S t e l n  s a p  i:r, Białystok 
1933. 

_ · 2. · „Bialystoker Jidiszer Kurier" 
(dzien.), red. I. S t  e j  n s a p  i r, Bia­
łystclt l9�. 

3; „Bialystoker Jildłszer OWnt Kurier" 
(niereg), red. B. P o  .r w n y, M. W y­
s o c k  i, BNłłystok 1931. 

.. 4. ,,Blalystaker Kurier" (dziennik),. ;red. 
I. S t e j  n s a p  i a-, Biał.y'Stok 1925-: 
1928. „ 

5. „Bialystoker Sztymme" (niereg), red. 
Komitet, Biały'stok l 923. 

6. „Der Bialystoker Weker" (tyg.), red. ,
C. A n a c h  o w i c z, Białygtok 1927, 
1929---..1930. 

7. „Białostocka Wspólnota (mies.), 
· Ted. E. Z a 1 e w  s k i, Białystok 

1932-1935. 

"� Katalog „Pietraszka", 1939. 

a: ,;Białostocki Głos cc>azienny;', red. 
J. A n t o n O'W ł c z, Białystok 192{;. 

· 9. �Białostocki Kurier . Nowości" 

. , (dzien.), re9. J. M i c h a ł o w s  k a, 
J. J a s k ó 1 s k i, Białystok 1933. 

10. „Białostocki Kurier Polski" (dzien.), 
red. ·m. K o 1 e n d o, Białystok 
1924--'1925. 

11. „Bi:ałctstocki Nowy Kurier Polski" 
�dzien,), red • . Wł. G ;r z y b o w s  k i, 
Białystok 1925-:1926. · 

.12. ,,Biał.0.Stockie Ne>winy Codzi�nne", 
red. K. B o rb i  ń s k i, Białystok 1933. 

13. ,,Biuletyn Miesięc:aiy Absolwentów 

Szkoły Handlowej · w  Białymstoku, 
red. M. S a i n i k o v, Białystok 1009. 

14. „Chata Połska" (tyg.), red. J. 
O l e c h, Białystok · 1919-1920, 
192.2-1924. 

· 15. „Czyn" (tyg.), red. M. G i z i ń ·s k i, 
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W. Z d a  n o w i c z, Białystok 1938-
1939. 

16. „Drogowskazy" (miesięczn.), red. M. 
G o ł a  w s  k i, Białystok 1935--1936. 

17. „Dwa światy" (kwart.), red. J. F a­
j a n s, P. G o r o d i 'S z c z, Białystok 
1937.-1939. 

18. „Dziennik Białostocki_" (I), red. Wł. 
O l s z y ń s k i, K. K o s i ń s k i, B. 
F i  1 i p o  w i c z, Białystok 1919-
191!0. 

19. ,,Dziennik Białostocki" (II), ;red. 
A. L u b  k i e  w i c z, Białys_tok 1920---
1g.m, 

20. ,;Dziennik Białastocki" (III), red. A 
L u b  k i e-w i e -z, M. L u-bk: i e­
w i c z - L e w a n d o w s k a, Biały­
stok 1922.-1939. 

2J.. „Dziennik llirzęcfr)WY Województwa 
Białostockiego" (mies.), Białystok 
19211--1939. 

22. „Dziś" (dzien_), red. M.-- .W a d  y a s­
S c h o  n b  r u n n, Białystok 1932. 

23-. „Echo Białostockie" (dzien.), red. F. 
N o w a k o w s k i, Biał. 1931�193Q:, 
red. A. F a -r a n  o w s  k i  1933--1939, 
BiałystcJk 1931---4939. 

24. ,,Echo Mariańskie" (mies.), red. W. 
_ K ow_a_l e w is k i, M. B i ż u t ó !W­
n a, Białystok 192.3----1924 

25. „Express -Białostocki" (dzien.), c.d. 
„Express.u Wieczorriego", red. St. 
Ki tl a s, Białystok 1008. 

26. Express Wieczorny" (dzien.), red. 
· P. -- o s i a t y ń s k i, -Biał. 1928. 

· 

27. „Fa:ma"- (tyg.), il"ed. W. · I w a n i c k  i, 
Białyste>k 1937. 

28._ „Gazeta Białostocka" -�dzien.), - �ed. 

T; M o r e ł o w s k i, Białystok 1927. 
29. „Gazeta [Białostocka Dzień Doibry", 

(dzien.), red. _ J. M a l i n o w s- k iJ 
Białyrtok·a931-1939. 

30. „Gazeta Niedzielna" (tyg.), red. A. 
B r  z o 'S  t o w  s k i, Białystok 1924. 

31. „Głos Białegostoku'' (niereg.), red. 
A. K i a  t o w, Białystok 1925. 

32. „Głos Biało:stocki" (tyg�). -c.d. „Go­
- losu Biełostaka", red. J. Z e  I i g­

m a n, Biały!Ytok: 19.20. 
33. „Głos Obywatela" (dzien.), red. A. 

F a r  a n o w s k i, Biały$tok 192-9--
1930. 

34. „Głos Uczniowski" (dwumies.) red. 
H. S t a n k i e w i c z, Białystok 
192�1936. 

35. ,,Głos Ziemi Białostockiej" (dzien.), 
red. J. W a 1 a w s k i, Białystok 
19311--1931. 

3tL „G.olos Biełostoka" (dzien.), red. J. 
Z e  I i g m  a n, Białystok 1919-1920. 

37. „Goniec Białostocki" (dzien.), red. 
J. J ó z e f o w i c z o·wa, M. J ó z e­
f o w i c z, Białystok 1936. 

38. Goniec Czerwony", organ TKK�. 
red. T. R a d  w a  ńs.k i, Białystok 
1920. 

39. „Gospodarz" (tyg.), red. A. L ub­
k i e w  i c z, Białystok 192·2. 

40. „Gospodarz Wiejski" (tyg.); red. R. 
D u r  d a, Białystok 1922. 

41. „Gut Morgen" (dzien.), .red. H. K o­
z a k, Białystok 1933. 

42. „Der Hojzwirt" (dwutyg.), red. H. 
L i  f s z y c, Białystok 1927-1928. 

43. „Idą" (mies.), :red. Komitet-Legion 
Młodych. Białystok 1933. 

44. ,Yidi'szer Kurier" (tyg.), ;red. I. 
S z t  e j  n ·s a p  i r, _ Białystok 192&--
1!127 .. 

45. - „Ikaros" (mies.), red. W. H.e r m a­
n o w s k i;-_ Białystok. 1926-1939. 

46. „Informator Białostockiego Koła 
Rodziny Wojskowej'', red. K. B r  z o­. 
z o w s k a, Białystok 1932c'-1939 (?). 

47. „Jedność'-� (niereg.), rea. J. Ł a p i"c­
k i, J. Z a rvv i s 'Z a, Białystok 1922. 

48. „Jutrzenka Białos:toc-ka" (mies.) c.d. 
„Pir'1.:ewodl'!ika -Parafialnego'', red. 
ks. A. ·A ib r a m- o-w i c z, Białystok 
19311--1939. 

49. ,,Kolce" (tyg.), red. T. ż m u d  z i ń­
s k i, Białystok 1002, 1924. 

·sof „Koniunik:at Tyniczasowego' Zarządu 
Wojewódzkiego Młodej Wsi" (tnies.), 
red. " L. H u  z.a r c  z y k, Białystok 
1008. 

51. ,,K,siążka dla Wszystkich" _(mies.), 
red. A. S a w i � k i, 1�1929. 

52. „Kurier �iałosiocki (I)" (dzien.), 
red. A. G-� r t _k_- i e � � c z, Biał. 
1921-192.2. 

5!3. ,,Kurier Białos_tocki (II)" (dzien.), 
red; J, U j e h ki, Białystok 1923. 
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· 54. ,,Kurier Białostocki" (III) (dzien.), 
c.d. ,,.Biał. Kiuriera Nowości", red. 
J. J a  s k ó •l s k i, Bia�tok 1933. 

55. ,,Kurier :Białostocki" UV) (dzien.), 
red. M. Z d a n o w i c z, Cz. A n c e­
r ew i c z, Biały&tok J9.39. 

56. ,,Kurier Białostocki IAIBC" (dzien.), 
red. K. C z e r n e·c k i, Białystok 
1928. .\. 

57. „Kurier ·Polski w Białymstoku" 
(dzien.), red. M. Ł o t  o w s  k i, Bia­
łystok JQM. 

58. ,,Der Lokator" {niereg.), red. Komi­
tet, Białystok 1932. 

. 59. „Łąeznik Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Srednich i Wy21szych {mies.), 

. red. K. K o s i ń s k i-, Białystok 19ra9. 
60. ,,MłeS"ZCZanin" (ty;g.), red. Z. R y­

. lb i c lk i, Białystok .1938. 
61. ,iMioda Myiś.1". {mies.), re.d. J. R Y­

b a ł ł  o 1w i cz, !Białystok 192�19'33. 

62. ,,Naje Bia1ystoker Cajtwig" (dz.ien.), 
ic.d. „Naje C8jtung'', red. I. s t e j n­
s a p  I r; ·1. G u r e w ·i c z, M. F r  y d­

. m a  n, Bi'ałYmok 1'933--ilgs9. 
63� ,,;Naje Cajtung" 1(qzien. - �.<i., „Un­

zer Cajtung"), red. il. S z ·t e j n s a­

ip i r, I. G u r e w i c z, .M. F r y d­
. ma n, Białystok. 1933. 

&I. ,,Naje Bialystoker Sztymme" (d�ien.), 
.. reld. l. S z t  e j  n s a .p i  r, M. 1W y­

s o c k  i, Ęłia'łystok 1929. , 
65. ,1Dos Naje Łebn" (odzien.), red. P. 

K a  p ł a. n, A. A :1 b e k, Białystok 
19;1�1931. 

66. ,,Nasz Gros" (mies.), Ted. F. R e  i n-
c h e r c  ó w n  a, B�ok 1939. 

el. ,,Nas-ze Ognisko" (mies,), red. A. 

, r W e b e r, Białystok 192.5. 

68. ,1Nowe Echo Białostockie" (ldzien.) 
c.d. ;,Ecba Białostockiego", red. A. 
F a  r a n o ws k 'i, Białystok 1932. 

69. ,,N·awe -Życie" �tyg.), red. 'ks. R. K a-
. cz y ń s ik:  i, Białystok 1922---1923. 

70. ,;Nowiny Bia'łostockle" (ty.g.), Ted. 
·'-: Cz. L e w i ,t o, BiałyS"tok 1924 
71. ,,Nowiny Pulkowe. 10 (DzieSiąt�o) 

iPUłlw Ułanów'' · (mies.), red. 
K. M i  a h c z y  ł o w i c % - W o 1 s k i, 
Białystok 1934. 

. 

· '1�. „Nowy iDz.iennik lBiałostocki" (dzien.), 
·" t red. A. Lu"b k i e w i c z, J. ż m u-
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d % i ń s k i, Z. M i  n k i e w i c z, Bia­
łystok 19\2!1--!l!Ul2. 

7'3. „Nowy Ktirier Białostocki" (dzien.), 
red. H. S t  a n k i e w  i c z, Białystok 
19'22. 

. 

74. „Ostatnie Wiadomości Białostockie", 
red. B. R i t  t e r  193�193"l, Cz. A ·n­
c e r  e w  i ie z 1933-.1934, Białystok 
193�1934. . 

. . 

75. „Piąta · Rano w Białymatoku" 
�dzien.), red. M. W a d y a s -
S c h o n b  r u n n, · Białystok · 1933-
1934. 

76. ,,iPlon" o(ty;g.), red. 1W. P u  s ł  a w s  k i, 
L. C h wa l  •b i 6 s k i, Białystok 19'l2.

77. ,;Po�hodnia Ucmiowska" (mies.),
: red. J. L e b e n.°h o f, 1925. 

76. ,,Proielttor" {tY'g.), Ted. W. I w a­
nlcki, Białystok ,1925--1929. 

741. ,,Przegląd · KTesowy" (tyg.), red. J. 
P r rz y t u ł a, Białystok 1932. 

80. ,,iPrzeglląd Pr-zemysłu Kresowego" 
· · (tyg.), red. R.- T i  o c k i, Białystok 
. 1927. 

. 

181. ,,Przemysł i · Handel w Biały!mto­
. ku" ·(mies.) red. Komitet Białystok 

1923. . . . 

82. ,,!Przewodnik Pa�afialny Białostoc-
ki", r.ed. ks. · A. . A b r a m  o w i c z, 
lBiałystok 11Jl29-<1930 • 

'83. ,,Reflektor" .�tyg., c. d. „Prażekto­
r.a"), ·r ed. A. S o j ik o, W. I w a n i c-
k I, Białystok 1930,.....1938. , 

84. ,Begion Białos'tocki" (tyg.): red. 
W. Ja g i e ł ł o w i c z, Białystok 
11934 • .

85. ,.;Rdbotnik ·Białostocki" (dżien.), red. 
K. K.w i e  c i  6 s 'k i, •Białystok ,1937_ 

1939. . „  

86. ,$Qlnorząd Miejski" (�iereg.), red. 
H. G r  o-t o w s k i, Białystok 1925. 

87. ,.Swobodnaja Myisl" (tyg.), red. W. 
I .w a -n i ck i, !Białystok 1922--1925. 

·81!. „T�" {tyg.), red. 1W. I w a �  i c­
. ik i, Białystok 19�1937. , 

.S9. „Tygodnik Białostocki", . red. · W. 
K u l i k .OIWS k i, Białys:tok 1002. 

90. „Tygodnik Ilustrowany Kresowy", 
red. W. Ś n i e żk o, 1927. 

Ql. „Unzer · · Bfalystoker Express" 
(dzien.) c.d. ,,;Bialystoker Jidiszer 
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Kurier", red. O. T r z o n o w i c z1 
Białystok l934-19lll. 

OO� *'Unzer Cajtung'' (dzien., -c.d. uUn­
zer OWnt Cajtung"), red. I. 
S z t e j n :s a ,p i r, I. Gu r e w i c z1 
.M. F r  y d  m a n, Białystok 1934-­
[939, 

93. uUnzer ŁOOn" (dzien.), red. M. 
G o l d m a n, Biał;>\stok 1931�19@. 

94. „Unzer OWnt Cajtnng" (<lzien.), red. 
I. S -z t  e j  n •  a p  i r, Białystok 1933. 

115. „Umer Szplgl." (tyg.), red. M. 
Go I d  m a  n, Białystok 1931. 

96� ,,,Unze:r -weg" {tyig.). xed. L. Tr e j­
w i s  z, Białystok lil'2'1-lll28. 

97. „Wiatlonl'l.śei Białostockie" (dzien.), 
r-ed. T. R u 8 z c z_·e ws k i . .  .Białystok 
lll:!ll. 

98. „ Wl!tdomości Bla!ostockiego Powia­

towel!O Kc>mitetu ·Wojenno-Rewolu­
cyjnegou �thien.), red. I. O s  z o­
r o w, B�k 19!20. 

99. ,;Wiadomości D(igi) O(ebrony) !?(o-

wietrz·nej) P(aóstwa)" (mies.), red. 
Komitet, Biab's'tok łllllfk--1927. 

ł{}O, ,;Wiadomości Lotnlcze0 (mies.}, red. 
M. W o j  e w ó d .,,k:i, Białystok 
1927-1930, 

101. „Wiadmności Przedwyiboreze" (3 X 
tyg.), red. K. K o s i ń s k i, Białystok 
il927. 

'102. ,;Wiadomości W<>iewó'dzkiego 2iwiąz­
lru •Młodzieży Wiejskiej" (mies.), red. 
L. ś l u  s a r c z  y k, Białystok 1928. 

103. ,,Wiadomości 'Wojewódzkiego Związ­
:k;u Kółek Rolnlczychn (mies.), red. 
T. S z e  U er, !Biały<!tok 1921l-,1930. 

�1!4. ,,Zjednoczenie Katoliekie" (tyg.). 
red. ks. A. C b "'  d y k o, Białystok 
1003-1934(?) 

105. ,,Ż.Y<'ie Po]J;k!" (tyg.), red. W. 
ś n i e ż k o, Białystok 1927. 

106. ;,Żyele Robotnicze" {tyg.), rw. Wł. 
I!' i Ii p o w i e  2, Białystok 1924-
11125. 

N o tka bibliograflezn<> 

1. Biały.stok Ilustrowany. ·Zeszyt 'Pamiątkowy pod red. A. L u b k i e w i c z a, 
Biały..tok �921, str. :131-232; '2. „Dziennik Bialostoeki", '1919 - nr 10, str. 9; lil:!7 -
nr 63, str. 4; nr 115, Mr. 4; 3. ,;InJormator Prasowy" 1938/1939, ,Warszawa 1939; 4. 
,,Katalog Plras<YWy PołBlrleJ Agencji Reklamoiwe:l'', Po.znań, iR..2:19:112123, R.41:1925, 
R.4:·Hl211, R.5 :19.29, R.6'1930, .R.7:1931, ·R.9:.J.004/35, Rol0:1936, R.11:1938/39; 5. Katalog 
Prasy Polskiej I Obcej. Polska A.gen.cja Telegraficzna, W"""""wa 1933; 6. E. K e i  t, 
Blbliogrlld>bie zur des Bezirks Bialystok, w: ,,Alt;preuss:ische iForscbungen", R.19 
1)1924), str. 243-401, Rtw!l.943), �fll'. 325-4165; 7. Fr. L e wi c k i, Gooiec Czerwony -
piękna karta w historii pols'kiej prasy, m: ,,Rocznik Ziemi !Bia!OS'tockiej TRZZ", 
Biały3tok 1962, str. 83-90; 8. H. M a t e  J c z y  k, Z przeszłości białostockiego drukar­
stwa, ·W: ,,ROCl!nik :Ziemi !Bial<JStoekk>J TRZZ", !Białystok a962, str. 173-160; li. 
H. M o ś  e l e k  i, Białystdk. Zar>"' Hil<toryemy, Biał)"G'tok 1933, str. 2131-232; Hl. Spi3 
gazet i czallopiam Rzeczypospolitej J?<>lskle:l oraz pora<lnik reldammvy. WYda'Wlll­
cllw<> Biura ()głoszeń Teofila P i e t r a •  z'k a, Warszawa, R.1{1921), R.ll(ltl22), R.3 

(1924125), R.�927), R.�1932), R.6(1936/37), R.7(1009/40); 11 • .!ilpis pzet i eza&O!;>IBm 
Rzcezypospol!tej PolSki<>j, zatwierdzony przez Ministra Spraw W<lWll�'trmycb, Poi­
ska Agencja Reklamowa, •W<>rszawa 19lll; '12. Urzędowy "Pis czasopism wydawa­
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P E 3 K> M E  

B MeNrBoeHHbiił nepHOp; B Be.nocTOK.e BbtX-O'AJ'fJI PSl.ll: ne:PHOJ\Hl.JecxHX K3)J;aiłlrił 
H em:e,u;HeBKbtX ra'.l:CT c pa3Jifł<IHhlM xapa.KTeP<JM B03,Ite:tłcrnmt n: pa'3JIW1Hl:.1MU H).l;�­

m.nm rrpOrpa.MMaMH'.. PaCCMa� BCIO 'Ycy H3p;aTeJlhCXylO pa5oTy c � 3PeHJ1J{ 
'lł.MCJ!a Bbl:XO;J;� 'K3'Aaimłi• npo):\OJDKJtI'eJ!hHOCT'U BpeMeHH: Bb!XO}la H3" :a CBe"1' a TaK­

- JK.e cop;ep2KfilłWI, CIIoeo6a n:op;xoµ,a u pacnpocTPaHneM-ble maH H,'!\eoJionm: MOl'YT 6blT:r.. 
BhI}leJlea:bI "ieTb!pe IIepHop;a. a MMCHHO; 

1. FO.I{hI 1919-1920 - IIepHO,!t IIOJ!bCKO-COBe'l"CKOH SO:f.iHbl 'A'O MOMeHTa ee OKQH't.JaB'HJI 

2. rop;hI 1921-1928 - nepHOp; _ H3Hfioxee 6ypuoro pil.3mfTJUI rrepHO�CCKHX HS�
B Be.noCTOKe 

3. ro-p;bl 1929-1933 � IICpm:ł,1:\, lrol',D;a B pe3y.llb'T3.Te 9KOHOMWiecKOt'O XJJH3J4Ca nepe­

cra.JtH BbTXO,!ĘHTh :MHOrJie �amff! 
4. ro;qht 1934-1939 - IICPft'O'A CTafurmtlall,l!H rrepHO,l(WłecKJtX H3,&amfH:. 

ABTOp KOHC"I'a'l'MpyeT� - 't'l'O IIepMOJl}fąecxH:e H3.I(a.BHS:l H 1'a3e'T'hI OTl'.IJi'tiHO OTp:alJialOT 
6y� -2ł!H3lfi:> ropo Aa H ozcpyra H co CTP3mfi.\

. 
S'I'JłX :rn;n;.amdł H ra:3eT 'MOlltHO 

lTpOl.JecTb MCTOpmO 3KO'IIOHH"'Ie'OKHX H no� nepe.M:eH a TaJCKe o6Il\eeTBeH­
HhIX H Ky;n::i;.ieypHbIX JmJieHKB;- npoHCXQJVIIl(ITTC B ropop;e. B o6il(CM, �CK3Jł 
npecca B nepJ'tO,D; MCJR)zy I H II MftPOBblMH- BOJiHaiMH CTapaJI&ch era.n. mroóbl „ne3a­

BHCJ1MOjł;-;!' łlJl'H TIOMe.PlKHBaJia npaBHTeJ'IbC'm() lł 3aBHCHMOCTH OT TOro, KllK.Me nomt­
'TMqOOKJfe CHJil.I mlXO,rt;Hm.teh B ,n;aimoe Bpe!d.H y BJiaCTH B CTPau:e H 4'.>HHaBCMJ)ODMH 

ee. C.ne:;zyeT T'alOKC KOHC'raTMPOBaTb, 'tfTO 6eJIUCTOKCKaH npeeca, �lt npaBHJIU, CTO:f!Jia. -_ 

Ha CTPIDKe mrrepecoo 6yp:m:ya3HH H MCil(aHCTBa H TOJlbKO !la llellctlrol'JfMJ{ MCXJIIO'tfe- . 
.HM:łU.tM: 1all'.J!MaJracb 6t.rroBh!MK npoein:eMaMJi pa6o'"IKX M:: xpecn.mt " 3a�aJia HX 
JillTePecbL Ben:OC"l'OKCK.3.8. upeeca Tłl!IOKe c qylKJthlX no� oqemmana nporpeccHB­
:aoe )l;!BHHteID.łe s ro.PO'Ae Jt oco6ea:a:o ll9IDrrHtzeCicyID f\CJtTeJibBOCTb conmum:C':I".mlecKOro 
,llBHl!temur. 

S U M M A R Y  

Dur!ng the period ·between the two World Wars a .nU!llber af per!odlcals and
daily papers 'Were pUblished - at Białyst-ok, differing in tentlencies and ideologieal 

· programme. In terms of the number of p:ress wnlts published and thelr !ongevity 
as weU. as· their content, the -form ho:w they -were issued and the ideology they 

were _pri:>pagating, four miceessive- periods ma,y •be--distinguished: � 

1. 1919-1920 - the time of the iPolish-Soviet war, untll it ended. 
2. 1921-1928 - the period in which ;periodkal merature had its highest flourish 

in ·Biał;'\Stok . 
. "a; 1929-19'!3 - the tra.gie period in which many editing offices falled due to the 

economic <:ri.sis. 
4. 1934-1939 - the period of a stabilizalion of Białystok'• periodicrus. 

The author indi-cates that periodica:ls and daily- .papers constitute an exeellent 
illustration of the town's and the district•s daily life, and that their cołumns reveal 
the hilstory of economical and political transformations and of social and cultural 
hf!Wenings. On the whole, in the pariod between the two wars the Białystok 
pre.'3s aimed at being osten-sibly „independent"; its attitude was pro-government 
d-epending on which political environment :ruled at the given time and supported 
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the pres:s financially, It also must be stressed that ,on the whole the Białystok 

press .stood by the middle class, and that ortly in exceptional cases it took interest 

in the living conditions of workers and peaJSants and interceded for them. The 

press also looked 1Vith a frlgid reserve u-pon any progressive ventures in the tnwn, 

espeelally any kind of political activitie.s displaying soeialist or commun1st ten­

dencies. 
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Aibrmn �ro), patrz: T-, W. 
Abram Raii (p$eud<>nJm Leon): 2'18 
Almimow:icz, Adam (iProbosZC'l. bia-

:losliocki l rada'kfur p!sma katoli­
ckiego): 33'7, 4121, 425 

Abramowicz, Icek (ź,-ki działacz 
T®<itniczyJ: 190 

Aclm!mleń, Pi<>tr (działacz K!PZ.B): 277 
Ajz:ner, S.: 347 
Alibek, Aroo (dziennikarz żydowski z 

·BiałegosOOl<u): ll83, 426 
Aldona (córka Giedymina, iona Ka-

zimi!'l"za Wleik!eg<>): 66 
Aleksander Jagielllończl'k: 100, 11 O 
Aleksiej (arcybiskup): 74 
Alemnd-rowicz, Stanisław: 75 
Alman, A. (C7.'lonek KPZB): 267 
Alpem, Rachela t<lemonstrantlca, 

U<:Zetmka gimnazjum): 196, 197 
Ałtuchow (inż. hydraulik): 48 
Aoochowiez, Chack!el Abramowicz 

(dzi.ennikan. żydowski z B� 
ku): 417, 424 

Ancerewtcz, Czesław (dzienni'kan bia­
l!ostocirl): 4ill, 403, 426 

Andr'zeJ (pseudonim), patrz: Wy>0eyń­
ski, Wacław 

Anton (pseudonim), patrz: 
Rosiński, Ant<l'nl 

Antoniewicz, Jerzy: 58, 59, 61,.63, 76, 116 
Antoniuk (człon<'k stronnictwa Ludo­

weg<>): 347 
Antonowicz, Jan (wydawca i <łzi-enni­

karz b!ałostocki): 393, 423, 424 
Arciszaw.ska (z domu Kuros:zMvna, 

żona Tobla11ZS): 91 
Arciszewski, Krzyszt<>f (arianin): 86, 

88, 94 
Arctszew<>ki (poseł 1919 r.J: 290 
Ar&izewski, Samuel: 100 
Arclszev.rs.ki, T-Obiaez: 89, 91, 93 
ATechmv, M. S.: 255 
Arianie: 81, 82; 83, 85� 86, 88, 89, oo, 

!U, 92, 97, 99, 100t 102, 103 
Arndt, Stefan (działacz robotni<:Zy): 

301 
Amson (właściciel fabryki taśm w Bia­

łymstoku): 166 
Askenazy !W'łaściciel fabryki wyrobów 

żelaznych): 32.2 

August II Mocny: 148 
August lli Su: 129, 148 
Avenarim, N.P. (starożytnik): 40 

Babicz ('(XroWOkator): 254 
Bachooch, Sztama (ży<lawski działacz 

KPZB): 267 
Ba.janldewi.:z, Wltokl (delegat Mini­

st"1"ll'\wa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego): 355 

Bakałarz, Mikołaj, patn: 
Micłm.owtcz, Mi'kola:j Bakałarz 

Bakałarz, Mikołaj Michnowicz (z ro­
du Tabutowicz(iw): 73 

Baik:alarzewiez, Mikołaj, syn 
M>kolaja Bakałarza: 116, lil7, 119 

Bakałarzewiezov..�a, Katarzyna (i;ona 
Mtkołaja): 73 

Baltałarmwiczówna, Elżbieta, żona 
·MiJrolaja Wolskiego: Wl 

Baka!arrewiczówna, Hanna, żona 
Łukas:t.a Skwarko Gąsowskiego: 116 

Bakałarzewj,czówna, Zofia, źona 
Macieja :Kuncewicza: 116, lil7 

Bakau, E.: 24 
Balif'Y'SZ. Józef (działacz T'Qbatnlcey): 

30ł 
Bałtowie: 58, 591 6t'l, 61, 62, 76 
BanWewiez1 Aleksander (działa.cz 

KPZB): 277, 281 
Baran<>Wllki, Bogdan: 122, 123 
Bariw., Lefror (działae:t KPZB): 267 
BarcińSkl, M.: 217, 285 
Barsztain, Rud<llf (działa.cz rob<>tni­

czy): 301 . 
Bal"Wljuk, Andrzej: 24 
Baziń•ki, Kazimierz (d'z.i.ałacz robot-

niczy): 258, 303, 31ł 
Bazyli.anie; 73 
Bazylianie z Supra.."1a: 111 
Bąk, Jaku!b (działacz KPZB): 276 
Beck (sekretarz J. K. Branickiego): 

147 
Becka\ G.: 32, 33, 35, 39, 13S, 300, 

331, .34:{ 
Beklerska, Z. {nauczycielka Semina­

rimn): 375 
Beklerski (działacz robotniczy): 322 
Bek,ker (właściciel faib:ryki wyrobów 

• w skoroWidza.Ch pominięto has.la wYStępujące w otn:::oJęzycmycb �niaeh. Przy 

opracowaniu słtorowldZa starano się w miarę motllwośc1 podac! pełne imiona i nazwiska 
osób. Obydwa skoroW'i.dze opracował 3. A n t o  n i e  w i e  z. 

[4.311 
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jedwalbnych w Białymstoku): 166,
1186, 187, 211, 221, 336, 3411 

Bekker, Ch. (włai.5ciciel garbarni w 
Białymstoku): 2IB, 225, 226 

Bekniew {ipułkowni:k :żandarmerii): 193 
Beloch (właściciel fabryki): 198 
Bełcikows·ka, A.: 301 
Bergman, Afeksanidra: 251, 2.89 
Bergman, stefan: 256 
Berler, Władysław (id2liałacz robotni- · 

czy): 193 
Bemar.dyni Wileńscy: ·111a · 
BernoullJ.i, J.: 133 
Bernsrl�ju, Józaf (diziałaez KPZB)� 

277 
Berta (pseuld<Jnim), .<patrz: Lewina 
Berta, M. (członek KPZB): · 267
Beseler (1gulbern.ator): . 286 
Betański (ksiądz, sekretarz 

J.K. Branickiego) :  147 
Bezkorniłowicz: 42 · 
Biał<lko0z, · J. {nauczy.ciel Seminarium): 

375 
Bi-ałorusirii: 253, 269, 361 
Bicz, H.: �88 
Bhlecki, A.: 340 
Biega, Wojciech {pulblicylrta białosito-

cki): 391 
Bielski {oezł<:inek KPZB): 254 
Bielski (dział.acz robotniczy): 257, 265 
Bieniasz, Jadwi-ga. r(kierowniczka s2'ko-

ły podstawowej): 375 
Biernacki„ J.: 2�3 . . _ 

. Biernacki, L. , (inż. dytekt<Jr . szk-oły):
372 

Bierzyński· (kQTiifedera't): 148 
B�utĆ!Wl!la, M� (działa'<2k-a · kato.Ji.cka 

i. redakrorka w Bialymst·oku): 425 
Blichowski, Józef (nauezydel . Semi-

narium): 374 
· 

B1inczykow, M.arek (C'Lłonek K!P2JB): 

:2515' 'lS1. . . 
Bfochowa Ma.łka; Rejza (właścicielka 

tlurhej fabryki): 44 
-

Błoński, MikoOłaj: 89; .91 , 93, 95, 96, 101 
Bobiński, Kazimierz (dziennikarz bia;,. 

łostocki): 407, 424 
B�ińiski, Stanisław (czł�ek KMP 
� 'W •Rosji): 233 . -

Bobrowicz, Jan (członek KPZiB): 267 
Bobrowskij, iP.: M, 40, 41, 42 � 

Boczkowski, B. (dzi.ała<:z Związku 
Wlókniarz:Q: 302 

Bodnarski, M. S.: 58 
Bodzia.nawa, J. (publicystka białost-o­

c'ka): 423 
Bogdan, Jan (działacz robotniczy): 

2518, 303, 311 
Bogdan, Włodzimierz <więzień Berezy 
· Kartuskiej): 281 

Bogolepow (minister oświaty): 189, 190 
BOgucki, Jap · ópuib'.licysta białostoCki): 

403 
Bogucki, Wacław (działacz KPIP): 255 
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Bolesław Chr<ibry: 1>3 
Bolesław II (książę płocki ok. 1306): '66 
Bolesław IV (książę mazowiecki ok. 

1440): 70 
Bolesław Jerzy (książę halicki): 68 
Boloota (kasztelan w Wiźnie ok. 1170): 

-65 
· ·  Bona„ fona Zygmunta Starego : 75, 117

Boriiecki, A.: 107, 122 
Borkowska, Z. -(;n.auczydelka gimnaz-

jum): 365 . 
Bortkiewicz, A. 394 . 
Bortnowski, B. (członek KPRP · w · 
. · !Rosji): 233 . 
Botwińska, Chana (działaczka KPZB):

2�7 
Boiałek, Bronisława {riotbotni-ca i Ży-

rardowa); 253, 267 .. 
Bracia· ·  Po'lsćy, patrz: · Arianie 
Bra\imin .(właściciel falbryki sukna,: w 
: Białym!;Wku): ·157 _ ' 

Brandin, Icek (dzi.ałacz robotniczy): 
202 -� 

Braniccy (właściciele ;pałacu w Bia­
łymstoku): l0; - 34, 37, 38, 41, 43, 87, 
110, 130, 143, 148, 373 

Branicka_, · Ail.eksaodra Katarzyna-
z ·Czarnieckich: 84, l23, 125 

Branicka, Izabella, żoil'a Jana Klemen-
sa: 131, 134, 1;35, 144,_ 145, 146 . 

Branicki, Jan Kazimierz (ostatni z ro­
du Gryfitów Btanickich): 34, 36; 130

Branieki, Jan Klemens: · 34, 40, 124, 
.129, 1'30, 131, 1132, 1'33, 134, 136, 137, 
.138, 145, 146, H7, 353, 390 

. 
Br.anieki, stefan Mikołaj, .syn · Jana · Klemensa: .34, 123, · 130, 145 

Braun (włai.5ciciel fabryki w Białym-
stoku): 316 _ 

Brat.mek �właściciel du��j fabryki w 
. Biał.ym's!f;()ku): i86 . . . 
Bretfus, Job (archite'kt króla Zygroun-

'ta Augmc;ta): 121 . 

Brewwski, Jan: 1'78 
Bril (Właściclel tkalni w .Gródku): 

11"75; 184 
. 

Brodzki, K. (członek KPRP w Rosji): 
. 233 

Broński, M. (członek KPRP w Rosji): 
233 . 

Brumer Naum . (działacz młodzieży 
komunistycznej): . 289 

Brunon z Kwerfurlu: 63 
Bryl, Grisza (działacz mrodzieiy ko-

munimycznej): 289 
Brzeźnicki, Kasper: 86 
Brzostow.>ki, ALbin (wyrjawea biało­
- stocki): 402, 425 
BT'zozoW"Ska, Krystyna (działaczka· ko­

bieca i redaktorka): 322, · 425 
Brzo7!0VV1Ski, Mateusz: 131 

. Booranowski, T. T. (pUlblicysta z Bia­
łe-gootoku): . 423 

Bucholc (właśdcieI fabryki w Bia­
łymstoku): 1'117 
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Buczyf1skar ZOfia (organizatorka taj­
nego nauczania przed I w-0}ną świa­
tową): 354 

Buczyński, Franciszek (organizafur 
tajnego nau-czania ,p:zed I wojną 
światową): 354 

Budkiewi<:z. S. (członek KPRP w Ros­
ji): 23 

Budnik (działacz roootni�zy): 203 
Budrowski: Piotr (działacz ro.OOtniczy): 

176 
Budzan-0wicz, Tadeusz (poseł i inspek­

tor szkolny): 348, 355, 363 
Budzyńska (arianka):  92 
Bujn-owski, W. (działacz r-0botnic·zy): 

3Ul 
Buk-OWicz, Abram (więzień Berezy 

Kartuskiej): 281 
Buksma.cher, Karol (:rzemieśłcik bia­

łostocki): 141 
BurczyńGki, Edmund {przewodn_iczący 

lV!iojskiej Rady Szkolnej): 356 
Bursa, Piotr (więzień Berezy Kartu­

skiej): 281 
Btischlng, A. F.: 35, 146 
Butkiewicz, Włodzimierz �działacz 

robotniczy): 336 
Butwi!!owicz, L. (inspektor pracy): 257, 

309, 322 

Chalec.cy (siostrzeńcy Krzysztofa Wie-
s.iołowsklego): 123 

Chalecki, Feliks, Jakub: 123 
Chalecki Józefo->N-icz., Jan: 122 
CharkJ.ewiez, Włodzimierz (w·lęzień 

Berezy Kartu•kiej ): 281 
Chazan-Majski (działacz r-Obo"'..niczy): 

257 
Chazarowie: 62 
Chiłler Feyga (działacz robotniczy): 

202 
Chłopicki, E.: 120 
Chmaj, Lud�..k:: 85, 88 
Chodkl,,...iez, Aleksander �w!aJiclclel 

dóbr karakulsklch, sobole>W$lcich i za­
błudowskich): 73, 74, 109, 111, 114 

Chodkiewicz, Arrldrzej: 114 
Chodkiewicz, Hrehory; syn Aleksandra! 

109, 114 
Chodkiewicz, Iwan: 112 
Chodkiewicz, Jerzy: 109 
Chodkiewicz Wołłowic.z, Bohdan : 117 
Chodkiewicz Wolłow!cz Hryńko: 116 
Cbodk.!ewiczowie (rodzina magnacka}: 

73, 74, 75, 84, 111, 113, 115 
Chodkiewicz6wna, Aleksandra, żona 

księcia Romana Sanguszki: 114 
Chodkiewiezówna, Hanna, i voto Pa­

włowa Sapieiyn� II voto Pawłowa 
Paoowa: 114 

Chodyko, A. (wydawca pisma katolic­
kiego w Białymstoku): 337, 365, 426 

Chonie, Berek (działacz robotniczy): 196 
Choruża� Wiera: 319 

23 - Studia i materiały do dz.lejów ••• 
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Chrzanowska, Maria (organizatorka taj„ 
nego nauczania przed I wojną świ.a­
tową): 354 

Chwalbińskłj L. (WYdawca i dziennikarz 
białostocki): 426 

Cichocki, K. (członek KPRP w Rosji): 
233 

Cimmerman (działacz robotniczy): 203 
Ciszek (poseł): 314 
Coxe, W.: 139 
Crcll-Spinowski1 Teofil (geometra w 

służbie Radzlwi!.łów): 100 
Cukierman, Abram (działacz KPZB): 

253 
Curzon (linia Curzona): 231 
Cydzik, Tomasz: 95 
Cyg!eln!cka, Tania (działaczka KPZB): 

256, 257 
Cygielnicki, Males (działacz KPZB): 

256, 258 
Cytron (właściciel fahrylci sukna w Bia­

łymstoku): 157, 165, 1114, 216, 236 
Czaczkowska, Izabela (organizatorka 

tajnego nauczania przed I W!Ojną 
światową): 354 

Czapli-c, Aleksander: 86 
Czaplicówna, Arina: 91 
Czarnecki> T. (nauczyciel Seminarium): 

375 
Czarniecki, Stefan: 84, 114, 121, 124. 125, 

130 
Czerlunczakiewicz, M.. (członek KPRP 

w Rosji): 233 
Czernecki, Kazimierz (publicysta endec­

!ci i redaktor): 394, 426 
Czerniawski, Teodor (więzień Berezy 

Kartuskiej): 281 
Czernichow, Abram (komunista biaro­

stockl): 317 
Czernow (kierownik grupy dramatycz­

nej): 195 
Czesler Szprinca -(działacz robotniczy); 

210 
Czułajewska, Maria (dyrektor Semina­

rium): 375 

Ćwik, T.: 275 

Dąbrowska, Mania: 365 
Dąbróv;,�lrl, A.: 24 
Dąhrowskif J.: 58 
Dąbr-O<Wski, M. J.: 24 
Dąbrowski, W.: 12 
Daniel (ks!ąż� halicki ok. 1254): 65 
Daniel (namiestnik grodzieński ok. 

1324): 113 
Danieluk� Aleksander (pseudonim Ste­

fański): 252, 255 
Danuta„Anna {córka Kiejstut a, żona 

Janusza I); 70 
Darman (właściciel fabryki tyton:i-Owej 

w Białymstoku): 164 
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Delesiewicz, Aleksander (działacz robo­
tniczy); 173 

Denis1 Stanisław (pseudonim Felek, 
działacz KPZB); 253, 256, 258, 267, 278 

Dereń, Michał (publicysta białostocki}: 
402 

Dereszyński (współwłaściciel gimnaz-
j.um prywatnego): 367 

DłUg'OJ;><>ls'k!i, E.; 66, 68 
Dmow..ski, Roman: 294 
Dobki>wa, Justyna (dyrektorka gimnaz­

jum); 365, 369 
Dobrowolska-G-rus.zc-i;yńska, Marla 

(nauczycielka !instytutu Muzyeznego): 
364 

Dobrowolska, M.: 25 
Dojlicki, Hersz {działacz robotniczy): 

190 
Dolecki, J. (członek KPRP w Rosji); 

233 
Dowb6r-Muśnickl, J.: 294 
Drehlinger, !len.ryk (<lyrektor gimnaz­

jum): 370 
Drobner, Bolesla<W: 327 
Druskin, Dawid (właściciel gimnazjum 

prywatnego); 366, 367, 370 
Dublańska, Sara (demons1lrantka, 

uczennica gimna,zjum): 196, 197 
Dubois, Stanisław (poseł na Sejm w 

1928 r.): 264, 333 
Duczyński, Lucjan (dziennikarz biało­

stocki): 390 
Dunin-Kozicki, Z.: 120, 122, 129 
Durda, Roman (dziennikarz białostoc-

ki); 412, 425 
Diirr-Du-rslci, J.: 85 
Dworak<>WBki, St&nisław: 75, 423 
Dziatkowski. Wojciech (podsędek miel-

nicki): 116 
Dzienis, Stanisław (działa<>Z robotniczy); 

309, 3!0 
Dzierżyński, Feliks (członek KPRP w 

Rosji): 173, 233, 235, 236, 243, 293, 337 
Dzierżysław ze Skarzyńska: 10'1 

Echeńskl, F. (publicysta): 423 
Ejsmontowie (boJarzy pochodzenia li­

tewslciego); 74 
Eksztejn, Józef (działacz robotniczy); 

256 
Eps.ztejn, Abram {członek KPZB): 267 
Estxei<!her, Karol: 118 
Etienne, Antoni: 203 

Falkowska, H. (absolwentka Semina­
<ium): 375 

Faranowski, Antorri {dziennikarz kato� 
Hcki w Białymstoku): 398, 400, 425, 
426 

Felek (pseudonim" patrz: Denin Stam­
sław) 
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Filipowicz, Benedykt (działacz kultural-. 
ny z BialcgostokuJ: 384, 390, 425 

Filipowicz, Feliks (wiceprezes Centr. 
Komitetu Narodowego): 287 

Filipo\vicr., Władysław (dziennikarz bia­
łostocki): 414, 427 

Finkcl, S. (właściciel fab\Yki w Białym­
stoku): 225, 330 

Flakier (właściciel fabzykl sukna w 
Białymstoku); 164, 165 

Flakierówna1 A. (nauczycielka gimna­
zjum): 365 

Flomenbaum, B. (komunista) : 332, 338, 
339, 347 

Folńin (właściciel fabryki w Białym­
stoku): 165 

Formajsler, A. (członek KPRP w Rosji); 
233 

Fornalskł, A.: 244 
Foss (właściciel dużej fabryki w Bla-

ły1mtoku): 186 
Foster, G.: 139 
Franciszek, Józef: 287 
,iFtanek» ,(działacz młodzieżowy KC 

KZMZB); 253 
Frankiev1lcz, Helena (nauczycielka 

Szkoły Muzycznej): 364 
Frankiewicz, Zofia (nauczycielka Insty-

tutu Muzy.cznego); 364 
Fr1>nkowski, ,T, (publicysta): 423 
Fromberg, kowal: 141 
Frydman, Mordskoj (dziennikarz ży­

dowski z Białegostoku); 405, 426 
Fryszman, Wikt-or (członek KPZB): 267 
Fuksma.n (właściciel fabryki mebli): 

317, 334 

Gaiński, Michał (wydawca białostocki); 
412 

Gajda, J.: 25 
Gajdzica, P. (nauczyciel Seminarium}: 

375 
Galimdowie: 58, 61 
Gartkiewicz, A. Gwydawea i redaktor 

bialost<>cki); 390, 425 
G.asztold, Jan: 111 
Gasztold, Woj ci ech: 111 
Gasztołdowie: 115, 117 
Gaudemunda, 2Jo.fla (córka Trojdena, 

tona Bolesława rI): 66 
Gl>Wieńsk.i (właściciel fabryki w Bia­

łymstoku): 211, 220, 238 
Garo·wski) Adam (działacz robotniczy): 

301 
Gąsiorowska� Z. {historyk i pubJi„ 

eystka): 423 
Gelbard, Abraham (więzień Berezy 

Kartuskiej);  231 
Gelbort, Jakub (działacz robotniczy): 332 
Geograf Bawarski: 62 
Gepidzi: 58 
Gerca, Lubla) Naftali (działacz robotni­

czy): 303 
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Gessner, Zenon (organizator POW w 
Białymstoku}: 287 

Geyer, Karol: ;121 
Giedroyć, A.: 25 
Giedrojć� Melehior : 1 1 8
Giedymin (książę litcr;viski ok, 1300 r.): 

66, 68 
Giedyminowicze (książęta litewscy): 69
Gieysztor, Aleksander: 76 
Ginsburg {właściciel fabryki}: 199 
Gitllc, M<mes (dzJa!ac.z KPRP): 289 
Giziński, M. (działacz i wy,daiwca biał();-

stocki): 424 
Glatsztejn, J.: 338 
Glind:dcze (bojar:zy pocil'odzenia Iitew ... 

skiego): 74 
Glinka, Jan (badacz regionalny): 10� 25, 

32) 33, 35, 73, 76, 81, 82, 83, 84, 90, 107, 
108, 110, Il!, 112, 116, 117, 1 1 8, 120, 
121, 122, 123, 124, 129, 135, 136, 137, 
138, 139, 140, 145, 146, 390, 391 

Glinka, St.: 69, 71, 75 
Glinskaja, T.: 317 
Gliński, A. (członek KPRP w Rosji): 

233 
Gliński, Fr. (pisarz regionalny z Bia-

łegostoku): 384 
Gliński, Michał: 75 
Gloger, Zygmunt: 25 
Gluckfe1d {właściciel tkalni ręcznej w 

Białymstoku): 157 
Goci: 59 
Godlewska, M. (nauczycielka Semina­

rium): 375 
Golda, Arnold (dyrektor Gimnazjum): 

370 
Goldman, Mendel (żydowski dzienni­

karz z Białegostoku): 400 
Goldman, MQjżesz (publicysta żydowski 

z Białegostoku): 383, 427 
Goldman, Szoel (żydowski działacz ro­

botniczy): 331, 338, 339 
Golieyn (generał wojsk rosyjski-eh): 

148 
Goligiń, Andr"Ol fojciec Raczki) : 107 
Goła.wski, Mi-chał: 120, 353, 354, a55, 356, 

358, 376, 390, 423, 425 
Gołębiowski, Karol (działacz robotnl­

ozy): 173 
Goniądzki (komunista):  313 
Gorodecki (właściciel fabryki sukna w 

Gródku) : 175 
Gocki, Maksym: 153, 195 
Gorodecki {właściciel fabryki sukna w 

Białymstoku): 157 
Gosztołd Olbracht: 107 
GoszOOłOOwie (magnaci litm\fscy): 71 
Gotlieb (właściciel fabryki w Białym-

stoku): 211, 318 
Górski� .AJntoni (działacz robotniczy): 

198 
Górski, Bolesław (działacz robotrriczy): 

198 
Górski, K.: 147, 148 
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Grekówna� Jadwiga (żona Kurosza 
afiianina}: 88, 89, 91, 92 

Grodzik-Zielenkiewiez, Zofia (członek 
Komitetu Strajkowego); 2'1'6 

Grosfeld, L.: 325 
Grosiecki, Jan {publicysta bialostocki}; 

403 
G:rossheim (pułkownik żandarmerH): 

197, 203 
Groswicz> Julian (:działacz robotniczy): 

193 
Grotawski, II. (działacz sarnorz:ądoWY 

i wydawca): 426 
Grus1 Kazimierz (publicysta): 38'1' 
Gruszczyńska, Maria, patrz: Dobrowol­

ska-Gruszczyńska, Ma:nia 
Guszczyński1 F. (nauczyciel gimnaz-

jum): 365 
G:ruzel (członek KPRP w Rosji): 233 
Grzegorczyk, 5t.; 294 
Grzybowski, Wacław (działacz robotni­

czy): 301 
Grzybmvski, Włodzimierz (dziennikarz 

białoStoeki): 393, 424 
Gubiński, D. (właściciel fabryki w Bia­

łymstoku): 164, 211, 215, 238 
Gulabińska, st.: (nauezy-eielka Sem.ina-

x1um): 375 
Gumiński, R.-: 221 25 
Gurewicz, Frida Dawidowna: 6 1  
Gurewicz� I. (dziennikarz żydowski z 

Białegostoku): 404, 405, 426 
Gutman, Salomon (właściciel prywatne­

go gimnazjum} : 367 
Gutman, B. (tydowskl dziennikarz z 

B!ałegostoku): 400 
Gutmanowa� Sara (właścicielka gim„ 

na(rjum): 370 

Haleccy (ród maljfilłckl): 74 
Haiecki, Oskar: 118 
Halicki, Bronisław: 8, 25 
Halicki, Zygmunt (wydawca białostoc­

ki): 407 
Halpern (właściciel fabryki w Białym­

stoku): 157, 215 
Halsbach {właściciel fabryki W Bia­

łymstoku): 316 
Haltman, S. (członek KPRP "' Rosji): 

233 
Hałko, Stanisław {działacz oświatowy 

i dyrektor gimnazJum): 354, 365, 370 
Hańko, Franctszek: (dz:iałaoz robotni­

czy): 298, 301 
Hareck:i, Cz. (cz.!onek KPRP w Rosji): 

233 
Hartmann, H. (nauczyciel gimnazjum): 

365 
Hasbach (właściciel fabryki! w Dojli­

dach): 176, 218 
Hasendever, _Walter (publicysta biało­

stocki): 403 
liedemann, Otto; 74 
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Heli eh (poseł, działacz Zjednoczenia Za-
wodowego Polskiego): 301 

Heller, Eliezer: 295 
Heller, Rudolf (działacz KPZB): 256 
Heltman, Stefan: 240 

· Henryk II cesarz: 63 
Hep ner (fa bry kant białostocki): 336 
Herbst (właściciel fabryki w Białym­

stoku): 176, 198, 211 
Herbst, Stanisław (historyk): 71 -· 
Hermanowsk,i, Wiktor (d2i.ałacz kultu­

ralny i redaktor z Białegostoku): 419, 
425 

Hermanowski,- Wincenty (prezes Dozoru 
Szkolnego): 355 

Herrgesell, A. (nauczyciel gimnazjum): 
365 

Hersztajn, M.: 196, 197 
Hertz, Benedykt: 387 
Hirszberg, Kazimierz (dziennikarz bia-

łostcx:ki): 414 
IIleńska, Semenowa (kniahini): 116 
Hole er, J.: 291 
Holsche, A. C.: 35, 38, 39, 40 
Hołukiewicz (mieszka-niec Białegosło-

ku): 141 
Hornowski,. M. (nauczyciel Semina­

rium): 375 
Horodyński, Michał (działacz robotni­

czy): 301 
Horodzińscy (dziedzice Horodnian): 107. 

115 
Hryncewicz, S., patrz: Tallro-Hrynce­

wicz, S. 
Hrynie-.vicz, Ł.: 327 
Huzarczyk, L. (działacz wiejski i wy­

da-wca w Białymstoku): 425 

Ibrahim ibn Jakub: 62 
Ickowicz, Efroim (działacz robotniczy): 

201, 202 
Ihantowicze (bojarzy pochodzenia li-

tewskiego): 74 
Iwan (pseudonim), patrz: Mieleszko 
Iwan, syn Chodki (ok. 1483): 73 
Iwanicki, Wiktor (dziennikarz biało-

stocki): 395, 413, 414, 415, 416, 425, 426 
Iwanowski, Aleksander (działacz robo­

tniczy): 173 

Jabłonka, A. (działacz robotniczy): 369, 
370 

Jabłonowska, A.: 369, 370 
Jabłonowski (książę wojewoda): 143 
Jachimowicz, Bronisł_aw (działacz KP 

ZB): 267 
Jaćwingowie: 16, 61, 63, 64, 65, 66, 70, 

71, 75, 109 
Jaczmennik (działacz robotniczy): 203 
Jadźwingowie, patrz: Jaćwingowie 
Jagodziński (członek KPRP w Rosji): 

233 

SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

Jagiełłowicz, W. (publicysta i wyda\vca 
białostocki): 426 

Jakimowicz, Roman: 63 
Jakubik-Korniluk, M.: 266, 276 
Jan Kazimierz: 82, 93, 124, 125 
Jan III Sobieski: 122 
Jan z Książąt Litewskich (dzierżawca 

szawelski ok. 15·24): 111 
Janke, J. (nauczyciel Seminarium): 375 
Jan.'lrowska, Ludwika (działaczka KP 

ZB): 256 
Janowicz, Feliks (działacz robotniczy): 

161 
Janowski, Fajfel (właściciel fabryki ty­

toniowej w Białymstoku): 155, 156, 
157, 158, 163, 182, 184, 238 

Janowski, Józef (członek JCPZB): 267 
Janusz I (książę mazowiecki ok. 1390): 

70 
Januszewicz, Aleksander (więzień Be­

rezy Kartuskiej): 281 
Jarosław Mądry (X w.): 64 
Jaroszewski, Szmul (członek Bundu): 

192 
Jaskanis, Jan: 60, 61 
Jaskólscy„ Jan i Walentyna (wydawcy 

i dziennikarze białostoccy): 403, 424, 
426 

Jaruga (członek KPRP w Rosji): 233 
Jawis (robotnik, członek PPS): 290 
Jaworowski (działacz robotniczy): 341 
Jaworska, G. (działaczka robotnicza): 

339, 347 
Jażdżewski, Konrad: 60 
Jeleńska, Ludwika (nauczycielka Semi-

narium): 374 � 

Jel,in (działacz robotniczy): 322 
Jei"usalimski, Lipa (członek Bundu): 192 
Jesionowslci, Wolf (działacz robotniczy): 

332 
Jodlciewicze (bojarzy pochodzenia li-

tewskiego) 74 
Jodkowski, J6zef: 110, 116 
Joka, Jerzy: 285, 332, 340 
Jonasz (opat klasztoru w Supraślu): 112 
Jozobik {mieszkaniec Białegostoku): 141 
Józefowicz, Halman (rabin białostocki 

XVIII w.): 135 
Józefowiczowie, Marian i Irena (wy­

dawcy i dziennikarze białostoccy): 
405; 425 

Juchnicki, Stanisław (działacz TUR-u): 
346 

Juchnicki, stolarz: 141 
Juchnowiecka, Henrietta (działaczka 

KPZB): 256, 267, 268 
Juchowieck:i, Leon (działacz KPRP): 

289 
Juchnowiecki Motel (żydowski działacz 

.robotniczy): 332 
Jundzilo, Maciej : 116 
Jundziło syn ·Raczki: 107, 108 
Jundziło, Józef, syn Jana Jundziłow-i­

cza: 109 
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Jundziłowicz, Mikołaj (wnuk Jakuba 
Raczki, kuchmistrz wielkiej księżny 
Heleny, ok. 1500): 108, 109 

Jundziłłowicz, Jan (wnuk Jakuba Racz­
ki, starosta oszmiański): 109 

Jundziłło,wicz, Maciej, syn Jana: 109 
Jundziłłowicze (właściciele dóbr doj­

lidzkich): 110 
Jundziłłowiczowa Janowa, Małgorzata 

z domu Budzilówna: 109 
Jure<!ki, Mieczysław (inspektor szkol­

ny): 355 
Jurnwiecki (właściciel fabryki w Bia­

łymstoku): 220 

Kacnelson, M. (właściciel gimnazjum): 
367' 370 

Kaczalski, Mojżesz (działacz robotni­
czy): 332 

Kacz·orowska, Z.: 22, 23, 25 
Kaczorowski, Zygmunt (redaktor 

dziennikarz biał-ostocki): 392 
Kaczyński, R. (publicysta i wydawca 

katolicki w Białymstoku): 426 
Kagan (właściciel fabryki cykorii w 

Białymstoku): 166 
Kagan, Ł. (właściciel fabryki sukna w 

Białymstoku): 225 
Kahanówna, Leokadia (dyrektorka pry­

watnej Szkoły Muzycznej) :  364 
Kalabiński, Stanisław: 151, 156, 158, 159, 

160, 168, 170, 175, 179, 180, 189, 191, 
192, 197; 203, 210 

Kalinowska, Stefania, patrz: Przeź­
dziecka-Kalinowska, Stefania 

Kamieński, Jakub (zarządca dóbr Pio­
tra Wiesiołowskiego): 119 

Kamiński, Aleksander: 61, 63, 64, 65, 66, 
68, 70, 72, 75, 77 

Kamel, Daniel �di;ierżawca Sobolewa): 
102 

Kancewicz, J.: 184 
Kapcewicz, Aron (działacz KPZB): 256, 

258, 310 
Kąpica-Milewski, I.: U6 
Kapitułka, Tomasz (białostocki 

-
przy­

wódca PPS): 264, 280, 327, 331, 332, 
338, 339, 341, 344, 347 

Kapłan (właściciel fabryki w Supra­
ślu): 176 

Kapłan, E. (działacz komunistyc�ny): 
347 - -

Kapłan, M. (współwłaściciel gimna­
zjum): 367 

Kapłan, Pejsach fdziennikarz żydow­
skł z Białegostoku): 383, 397, 426 

Kapuściński, Icek (działacz robotniczy): 
193 

Karaczun, K.: 24 
Karmanowski, Jan (lustrator dóbr ra­

d:z.iwiłłowskich): 91, 93, 94 
Karp, Dymitr (podwojewoda wileński): 

122 
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·Karpowicz (działacz Związku Włóknia­
rzy): 302 

Karpowicz (student, zabójca min. oświa-
ty Bogolepowa): 189 

Karwasińska, Jadwiga: 65 
Kawalec, J.: 327 
Kazimierska, Konstancj a: 91 
Kazimierz Jagiellończyk: 73, 107, 

116 
Kai;imierz Odnowiciel: 64 
Kazimierz Sprawiedliwy (1192 r.): 64 
Kazimierz Wielk-i: 68, 69 
Keit, Ernest: 381, 427 
Keller, J. (działacz Związku Włóknia­

rzy): 302 
Kersten, A.: 84, 124 
Kędzierski, Marian (inspektor szkolny): 

355 
Kiejstut (książę litewski): 68, 69 
K-iejstutowi bracia: 69 
Kiersnowski, Ryszard: 62 
Kieszczyński, L.: 327 
Kieszniewska, Aniela (działaczka KP 

ZB) : 267 
Kimbarowicz, Hrysz.ko: 107 
Kinderman (działacz Związku Włóknia­

rzy): 302 
Kisielewski, Zdzisław (nauczyciel Szko­

ły Muzycznej) :  364 
Kiszczanka, Anna, żona Krzysztofa Ra· 

di;iwiłła: 114 
Kiszkiel. Aleksander (działacz robotni-

czy): 178 /Kitlas, Stanisław (d:?Jiennikarz biało- , 
stocki): 397, 426 /

Klatow, A. (wydawca i redaktor biało-
stocki): 425 ; 

Klausucia ród: 32, 108, 109, 116
Klausuć (bojar żmudzki): 107 - 1 
Klejf, Złata (działaczka KPZB): 253, 267/ 

268 
Klemm (pułkownik, mieszkaniec Biał.e-

g-ostoku): •141 / 
Klemm, J. H. (architekt J. K. Branic-

kiego XVIII w.): 13B, 145 
_ / Klepacki, Władysław (działacz roljotni-

c;z;y): 301, 336, 338, 341, 345 / 
Klepaczewicze (poddani hos.podarscy): 

111 I 
Klimaszewski (działacz KPRP)_! 289 
Kl�tt, Marian: 311 / Klotzner, K.: 325 
Knyszyński (właściciel :fa�ryki su�

--
­

w Białymstoku): 157 
Kobendza, Roman: 25 

- Kochanowski, Wacław: 74 
- Kociakowski (działacz robotniczy): 254 

Kolendo, Maria (dyrektorka , gimna-
zjum): 365, 370 jł,' 

Kolendo, Władysław t�ennikarz i 
dział�cz bialostock�):  J,65, 392, 420, 424 

Kołacki: 100 , i 1' 
Komarnick_a, Janin� 6iauczycielka i pu­

blicystka białostdcka): 375, 392 

,/ - -
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Kommichau (właściciel fabryki \V Bia­
łymstoku): 186, 187 

Kon, Feliks (członek KPRP w Rosji): 
233, 235, 236, 242, 243, 244, 293, 358, 
387 

Kon, Leon (działacz młodzieży komu­
nistycznej): 289 

Kon, Mojżesz (działacz robotniczy): 
202 

K;onarskii K.: 356 
Kondracki, J.: 7, 25 
Kondracki, Władysław (dziennikaTz 

białos'bocki): 414 
K<0nick, Rudolf (.właściciel fabryki w 

Białymstoku): 166, 184, 185 
Konopczyń-ski, W.: 34, 146 
Kopczyńska, B. (nauczycielka gimna­

zjum): 365 
Koperska, A. (nauczycielka Semina­

rium): 375 
Korbut, Mikołaj (działacz Związku 

Włókniarzy): 302, 326 
Korf, Wilhelm (starosta orleński ok. 

1654): 89 
Korniluk, Maria: 251, 289 
Korotkiewicz (oficer w służbie Bogu­

sława Radzi'wiłła): 124 
Koryccy (właściciele dworu Niewodni­

ca): 115 
Korzec, Paweł: 39, 151, 157. 173, 286, 

287 
Kosiński, Konstanty (działacz oświato­

wy): 354, 355, 365, 381, 382, 392, 413, 
420, 426, 427 

Kossakowscy: 116 
Kossakowski, S.: 109 
Kossakowski, Stanisław Michał: 232 
K,ossorwska, Zofia (dyrektor państwrC>-

w.ego gimnazjum): 365 
Kostrowicka, Alicja, patrz: Krzymow­

ska-Koostrowicka, A.licj a 
K·ostrzewski, Józef: 58 
Kościa, Witołd (członek Rady Miejskiej 

.w Białymstoku):  287 
Kościałkowski, M., patrz: Zyndram­

Kościałkowski 
K-0ścianko, Marla (działaczka oś,wiato­

wa przed I wojną światową): 354 
K'Otowicz (nauczyciel Instytutu Mu­

zycznego): 364 
Kowal, J. (nauczyciel Seminarium): 

375 
K·owalczuk, R: (absolwent Seminarium): 

375 
, Kowalczyk, Józef: 353 

'Ęowalski (członek KPRP w Rosji): 
'233 

Ko'walski, Józef: 267, 276 
Kowalski, Mojżesz (działacz robotni­

czy);\193 
Kowalski, T.: _62 
Kowalewski, W. (działacz katolicki 

i -wydawca w Białymstoku): 426 
Kozacy: 87 
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Kozak, Hirsz (dziennikarz żydowski z 
Białegostoku): 407, 425 

Kozicki,' Z., patrz: Dunin-Kozicki, Z. 
Kozłowski (porucznik, mieszkaniec Bia­

łegostoku): 141 
Kozłowski, J. (członek KPRP w Rosji): 

233 
Krassowski, Z. (nauczyciel gimnazjum): 

365 
Kraszewski, Józef Ignacy: 117 
Kraushar, Aleksander: 88 
Krawczyk, M. (nauczyciel Seminarium): 

375 
Krawiec, Josek, Żyd białostocki: 141 
K.rikun (właściciel fabrykd. ;W Supraślu): 

176 
Kronenberg (właściciel fabryki ·w Gród­

ku): 175 
Kronenberg (właściciel fabryki w Bia­

łymstoku): 1 73 
Kroszyńscy (siostrzeńcy K·rzysztofa 

Wiesiołow13kiego): 123 
KroszyńskJ., Jerzy (starosta inturski): 

122 
Krugman bracia (właściciele fabryki w 

Białymstoku): ;n 8 
KTupska Dowojna, Katarzyna, żona 

kniazia Bohdana Swirskiego: 1116 
Kruszewski, S.: 286 
Krykun (właś-cicdel fabryki w Białym-

st<>ku) :  167, 215 
Kryński (właściciel garbarni):  177 
Krzymowska-Kostrowicka, Alicja: 7 
Krzysztofiuk (mieszkaniec Białegosto-

ku): 141 
Krzyszyńskd (właśoiciel garr.bar.ni): 178 
Krzyżacy: 16, 57. 65, 66, 68, 69, 71, 76 
Kubala, Leon: 124 
Kubicki, Lucjan (działacz KPZB): 

267 
Kuleski (działacz robotllliczy): 203 
Kuncewicz, Maciej : 116, 117 
Kuraszkiewicz, Władysław: 71 
Kurczewski, J.: 34, 81, 112, 119, 120 
Kurosz, Gratian (duchowny ariański, 

syn Stanisława): 88 
Kurosz, Stanisław herbu Rawicz (aria­

nin): 87, 88, 89, 114, \1:15 
Kuroszowa (siostra Andrzeja Lubie­

nieckiego): 91 
Kurowska, W. (nauczycielka gimna-

zjalna): 365 
Kusińsk-i, Witołd: 29, 31 
Kurzyniec, J. (redaktor bialiostocki): 423 
K.wapiński, Pi'ofu:: 311 
Kwapiński, Wacław (dyrektor gimna­

zjum): 365, 366, 370, 375 
Kwieciński, Kazimierz (postępowy 

dziennikarz białostocki): 408, 426 

Langi er (piekarz białostocki): 141 
Laskowski, O.: 90, 124 
Laskowski (robotnik, członek PPS): 290 



SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

Lebenhaft, I. (wspćłwłaściciel gimna­
zjum.prywatnego): 367 

Lebenhof, .r. (publicysta białostocki): 
426 

Lech, Marian: 35, 36, 129, 134, 139, 14-0, 
141 

Lederman (właściciel fabryki dykt): 
329 

Lehndorf, E. A.: 139 
Lejb-Lejwe Lew {działacz nobotniczy): 

328, 332, 334 
Lejwc-Lejb l„ew1 patrz: Lejb-Lejwe 

Lew 
Lemiesz, Grze�rz (więzień Berezy 

Kartuskiej): 281 
Leneewicz, S.: 7 
Lenin Włodzimierz Ili1cz: 152, 239 
Leon (pseudonim}} patrz Abram Raff 
Leontowicz, F-: 108, 110 
Leszczyński, J. (członek KPRP w Ro-

sji): 233 
Leszczyński, Stanisław: 130 
Lew, A.: 157 
Lew; Lejbko (członek Komitetu Straj„ 

kowego): 276, 281 
· 

Lew, Leon (członek Komitetu Strajko­
wego): 276 

� Lev.rczuk1 Florian _(więzień Berezy Kar­

- tuskiej): 281 
Lewczuk, Lukasz (więzień Berezy Kar­

tuskiej):  281 
Lewczuk> Serafin (więzień Berezy Kar„ 

tuskiej): 281 
Lewiccy (właściciele dworu Niewodni­

ea): 115
Lewicki? Franciszek (dziennikarz bia­

łostocki) : 387, 427 
Lewina (pseudonim Berta i Mar.tusza): 

278 
Lewiński, J.: 7, 25 
Lewito, Czesław (wydawca białostocki): 

413, 426 
Lewkowicz (fabrykant białostocki): 

336 
Liebknecht, Karol: 383 
Lindsay (kapitan� mieszkaniec Białego­

stoku): 141 
Litwini: 161 65, 66, 68, 71, 72� 108, 269 
Lib.vinowicz (przewodniczący Związku 

Włókniarzy): 302 
Lokaj, Leon (mieszkaniec Białegosto­

ku): 141 
Londyński (właściciel przędzalni w Bia­

lyms!Dku): 316 
Lubieniecka� Helena (żona Mikołaja): 

90, 92 
Lubieniecki, Aleksander: 89, 91, 92 
Lubieniecki, Andrzej: 91 
Lubieniecki, Gabriel (arianin): 89 
Lubieniecki, Mikołaj: 89, 90 
Lubkiewicz, Antoni (dziennikarz z Bia-

łegostoku)� 364, 381, 385, 387 � 388) 425, 
426, 427 
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Lubkiewicz-Lewandowska, Maria: 390, 
425 

,Lubomirscy: 12:0 
Lubomirscy (właściciele Dźwinogro.du 

k. Lwowa): 33
Lubomirska, Katarzyna (żona Jana 

Przypkowskieg-0; arianina): 82 
Lubomirska, Zofia herbu Sreniawa, ŹXJ· 

na Piotra Wiesiołowskiego: 120 
Lubomirski, Sebastian: 120 
Ludera, F.: 25 
Lud;;,iH: XVIII Kapetyng: 148 
Luksemburgt Róża: 234, 383 
Lupula (hopodar wołoski XV!I w.): 

87 
Lusternik (właściciel fabryki maszyn • 

rolniczych); 318 

Łapicki, J. ([>ub!icysta białostocki): 
425 

Łas„.kiewicz, „Ą.. (filatelista polski): 
419 

Lazowert, S. (członek KPRP w Rosji): 
233 

Łazowski (właściciel praeO\;\<'Jli krawiec­
kiej): 179 

Łągwa, R. (członek KPRP w Rosji): 233 
Łobacz, Bolesław (działacz t'Obotniczy): 

173 -

Łopaciński (bednarz): 141 
Łopata, Krzysztof: 86, 92, 93, 94, 95� 96, 

97, 98 
Łopuszer (działacz robotniczy): 203 
Łotowska-Jatwifuikat H. (absolwentka 

Seminarium): 375 

Lotowski, Michał (\vydawca w Białym„ 
stoku): 392, 426 

Łowmiański, Henryk: 58, 611 64, 6B, 69 
Łoza� Stanisław: 145 
�,ukasiowicz, J. (minister WRIOP): 364 
Łukaszewicz, J.: 83 
Łuński, Mojżesz (właściciel fabryki w 

Gródku): 175, 176 
Lużyński, Piotr: 92 

Macankop, R. (działacz związ-ków za­
wodawych): irn 

Machny, E. (nauczyciel Seminarium): 
375 

Maciej z Tykocina (właścieiel Bielszcza­
nego stoku, 1426 r.): 73, 111 

Maciejewski, M!<!!hał {twórca pierwsze ... 
go girnna:zjum w Białymsta.ku): 353 

Ma-ck,iewicz (działacz robotrRezy): 3."ł9 
:M.ackiev;icz, Karnił (dziennikarz z Wil­

na): 3S7 
Magier, A.: 81 
Maksymowski (pseudonim), patrz: Ro­

z,enszajn Abram 
Malbenbrat, L. (publicysta żydowski 

z Białegostoku): 383 



lv'.Ialecki, tokarz: 141 
Malewski, St.: 363 
Malicki, A.: 30 
Maliniak (właściciel fabryki dykt): 329, 

334 
Malinowski, Baker: 98, 99 
Malinowski, Ji'r. (przewodniczący Zarzą­

du :l.l:lejskiego w Blalymstoku): 48 
Malinowski, H.: 327 
Malinowski, Ignacy (dziennikarz biało ... 

stocki): 491, 425 
Malinowski, Wacław (członek Rady 

Opiekuńczej Seminarium): 373 
Małek, Antoni (dyrektor Seminarium): 

375 
Manuchin (inż. hydraulik): 48 
Marchlewska, B. (członek KPRP w 

Rosji): 233 
Marchlewski, Julian: 232, 233, 235, 236, 

237, 239, 240, 241, 243, 263, 296, 385, 
387 

Marcinkowski� A. (przewodniczący bia­
łostockiej Straży Kresowej): 294 

Marc-inkcvwski, St. (nauczyciel gimna­
zjum): 365, 375 

Ma:rejn� Ch. (właściciel fabryki sukna 
w Białymstoku): 225 

Marfus (pseudonim), patrZ: Le-w-ina 
Margalis (fabrykant białostocki): 336 
Markiew!'tz Abram-Noach (działacz ro ... 

botniczy): 332 
Markus (właściciel fabryki w Białym-

stoku)' 166, 184, 185, 216 
Mas Mordchel (działacz robotniczy): 190 
Massoczy (starosta): 337 
MateJc•yk, H.: 427 
Matejczyk, J.: 345 
Matuszew!cz, Marcin (pamiętnikarz): 

146 
. 

Mazov..-szanie: 631 66, 'll. 7 3  
Mazurek (mieszkaniec Białegostoku); 

141 .• 
Meller, Fajtel (działacz robotniczy): 203 
Mendog (książę litewski ok, 1253): 65 
Merczyng1 H.: 31 
Mertens, Stanisław (działacz KPP): 255 
Metlenko (policmajster}: 156, 169, 192, 

196, 201, 202, 204, 205 
Miahczyło\vicz-Wolskit K. (wydawca 

białoslodci): 426 
Michaells (lekaxz I. Branickiej): 147 
Michalak (poseł): 314 
Michał Zygmuntowicz (książę mazowie­

cki ok. 143'1): 73, 111 
Michałowska, Chana (działaczka KPZB): 

267 
Michałowska, Janin.a (dziennikarka bia­

Łost<>cka): 403, 424 
Michałowski, Jan (organizator Szkoły 

Akademickiej w Blalymstoku 1773 r.): 
134 

Michałowsl!!l, Mikołaj (działacz KPZB): 
276 

Michna syn Jakuba Raczki: 108 

SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

Michnov..1cz, Mikołaj Bakałarz (wnuk 
Jakuba ' R.acz.ki, syn Michny): 1081 110: 
111, 112, 115, 116, 118 

Michnowicz, Stanisław (wnuk Jakuba 
Raczki): 108 

M1cutówna, T-0miła> herbu Gozdawa: 
117 

Migacz, Stanisław (wydawca i dzien­
nikarz z Białegostoku): 400 

Mieleszko, pseudonim Iwan (działacz 
robotniczy): 254 

Mień, Mikołaj: 111 
Mierzeński, Aleksander: 85, 89 
Mierzeński� .Jan (marszałek wilkomir-

ski}: 85, 87, 89, 93, 96, 99, 100 
Mierzeński, Samuel (arianin}: 86, 87, 91, 

93, 951 101 
Mieskowski (działacz młodzieży komu-

nistyC7.nej): 289 
Miesław (książę wczesnofeudalny): 64 
:meszko r.: 62 

" 

Jl!!ieszko II: 64 
Mietkowski, Mikołaj (działacz KPZBJ: 

256, 276 
Mikołaj z Bielska (pseudoni,m „OW<ld", 

działacz robotniczy) : 254 
Mikołajewicz, Wencław: 107 
Mikowick:i (działacz roOOtn.iezy): 203 
Milewski, I., patrz: Kapica-Milewski, I. 
Miller, Romana (kierowniczka Szkoły 

Ć\Viezeń): 375 
Miller, Sal<>mon (członek KPZB): 255, 

256, 257 
Miller, W, (członek KPRP w Rosji): 

233 
Mil:a!rowskij, M.: 46, 47, 48 
Minkiewicz, Konstanty (działacz robot­
niczy): 301 
Minkiewicz, Z. {dziennikarz białosto­

clci): 388 
Mirer, Aleksander (dzlab;cz młodz!ezy 

komunrs!ycznej):  289 
Missuna, A.: 25 
Misztal, Stanłsław: 224 
Młyński, Roman (przewodniczący Miej­

skiej Rady Szkolnej): 356, 375 
Mniszkowie (właściciele pałacu w Ta.r­

chominie); 143 
Moczydłowska, Aniela (nauczycielka 

Seminarium): 374 
Modzelewski, Lerui (działacz robotni­

czy): 161, 162, ,163 
Moes {właściciel fabryki w Choroszczy): 

183, 186 
MokronO'W'ski, Andrzej {W<Jjewoda ma­

zowiecki, drugi mąż Izabelli Brani­
ckiej): 146 

Morelewski, Teofil (wydawca i dzfen„ 
nłkarz białostocki): 394, 425 

Morozowski, Ignacy (publicysta): 382 
Mors:t:l:yn, Marek {arlamin): 97
Mors:ci:yn, S:!Częsny (arianin): 97, 10! 
MorS?.tyn, Zbigniew: 87, 91, 93, 94, 95, 

96, 103 
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Mościcki, łienryk: 32, 36, 38, 431 451 48, 
50, 81, 82, 120, 129, 130, 131, 132, 133, 
134, 135, 136, 137, 138, 139, 140, 141, 
1441 1451 146, 147; 148) 285, 287, 288, 
289, 293, 294, 353, 354, 355, 427 

Motoszko, Michał (organizator tajnego 
nauczania przed I wojną światową): 
354 

Motowidl&wna (arianka): 92 
Mrozowski, Ignacy (przedstawiciel 

rządu polskiego w Białymstoku): 
288 

Multlewicz, S. (członek KPRP w Rosji): 
233 

Musianowicr., Krystyna: 63� 64 
Muszyńska-Hoffmanowa, H.: 143; 145, 

146 
Muszyński, Aleksander (biał•ostocki 

przywódca PPS): 264, 314, 320 
Muś.limo.wie {Tatarzy litewscy); · 72 
My§liński, Józef (działacz robotni�Zy): 

198 
Muzykant, Jerzy (mieszkaniec Białego­

stoku): 141 

Naborowski1 Daniel (dw-0rzanin radzi­
willows�i): 85, aa 

Najdus, Walentyna (działaczka komu ... 
nistyczna): 345 

Nalepa, JerZy: 64, 77 
Napoleon Bonaparte: 353 
Narkiev.'icz, Józef {działacz :robotniczy): 

173 
Naruszewicz, Mikołaj : 118 
Narutowicz, Gabriel: 344 
Natanson-Leski, J.: 62, 70 
Nawrocki (członek Rady Opiekuńczej 

Seminarium): 287, 373 
Nowak, J. (nauczyciel Seminarium): 

375 
Nowakowski, Franciszek (dzi.ennikarz 

białostocki): 402 
Nowak<rWski; Seweryn (prezydent mia­

sta Białegostoku w 1939 r.) : 339, 
403 

Nowik {właściciel fabryki w Białym­
stoku): 186 

NQwodwO'Iski, Abram (działacz robot-
niczy): 303 

Niemcy ; 38, 170, 361 
Niemiec, Kotlarz: •141 
Ndemiryez, Jerzy: 86 
Naemlrycz, Stefan: 90 
Nlemojewski, Jakub: 83 
Niemojewski, Jan! 83 
Niemojewski, Wojciech: 83 
Niesiecki, K.: 117t 1 22, 124 
Nieścierowicz, Eugeniusz (więzień Be-

rea.y Kartuskiej): 281 
Niezał:Jitowski, E.: 2.5 
Niezabitowski, Stanisław: Q6 
N:ikanQWicz, Antoni (więzień Berezy 

Kartuskiej): 281 

29 - Studia l materiały do dziejów„. 
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Niwiński, Sylwin (działacz KPZB): 
267 

Nowik, C. (właściciel fabryki w Bia ... 
łymstok'..l}: 211, 215, 238, 316, 317 

Ochremowicz, Adam: -141 
Okrasiński (niewodniczy białostocki): 

141 
Olbrychta poety :syn {administrator jed­

nego z folwarków radzhviłłowskich); 
91 

Oleeh, Jan (dziennikarz białostocki): 
411, 424 

Olechno, A. {nauczyc.iel gimnazjalny): 
365 

Olegowicze: 63 
Olszewski, Anatol (działacz KPZB): 

253 
Olszyński, Władysław (działacz kultu-

ralny Białegostoku): 384� 392, 413, 425 
Oltuszewski, W.: 12, 25 
Orechwo, Mikołaj (działacz KPZB) : 320 
Orłowicz, Jacha (działacz KPZB): 267 
Orłowicz, M.: 361 
Orłowska; Edwarda (działaczka KPZB): 

256, 319 
Orłowski (:działacz robotniczy): 301 
Orzechowski, Paweł (dzierżawca kró· 

lewszczyzn ok. 1612): 82 
Osiatyński, P. (redaktor białostocki): 

425 
Ostasz, Stanisław: lll 
Ostaszewski; H.: 359 
Ostoomęcka, Zofi:a {organń.t"Latorka taj­

nego nauczania przed I wojną świa­
tową): 354 

Ostroróg, Mikołaj (starosta tykociński): 
124 

Ostrowski (działacz robotniczy): 339 
Ostrowski, Ci:. (absolwent Semmarium): 

3?5 
Oszorow1 I. (redaktor wojennorewolu­

cyjnegio biuletynu Armii Czerwonej 
w 1920): 385, 427 

OWod - pseudonim, patrz: Mikołaj 
z Bielska 

Pac, Paweł (wojewoda mśclslawsk!): 
114 

Pacewic.z1 Samuel (arianin): 92, 102 
Pacewi-cz, W�: 26 
Pacewicz6wna, H. (nauczycielka Semi„ 

narium w Białymstoku): 375, 423 
Pajecki, Artur (publicysta białostocki): 

403 
Pakosz, S. (członek KPRP w Rosji): 233 
Pankowa, Zofia, pseudonim Tania 

(działaczka robotnicza): 257 
PaSuto, Włodzimierz Terentiewicz: 66 
Paszkiewicz:� Henryk: 68 
Pat (działacz robotniczy): 190 
Pawiński, Adolf: 84 
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Pejgin, Sz. (działacz robotniczy): 332 
Peker, M. (działacz KPZB) : 267 
Pelc, J.: 85, 87 
Pereł, Mejer (działacz robotniczy): 190 
Perel, Szloma (działacz robotniczy): 

190 
Perelsztejn, M. (właściciel szkoły zawo­

dowej): 371 
Pestkowski, S. (członek KPRP w Rosji): 

233 
Pfajfer, Edmund (inspektor s·zkolny): 

355 
Piastowie: 63 
Piekałok, Motel (działacz robotniczy): 

202 
Piekarskł (cżłonek Rady Miej.skiej w 

Białymstoku): 287 
Piekarski, P. (ksiądz, nauczyciel gimna­

zjalny): 365 
Piekarz, Icek (Żyd białostocki): 141 
Pieńroowski (działacz Związku Włók-

niarzy): 302 
Pieracki, Bronisław: 370 
Pietkiewicz, Stanisław: 7, 9, 25 
P-ietraszek, Teofil: 382, 427 
Pietrusze-zuk, M. (działacz robotniczy): 

347, 408 
Pilcer, Aleksander (dziennikarz biało­

stocki): 391 
Piilecki, J.: 359 
Piłsudski, Józef: 266, 272, 315, 388, 403, 

417 
Pines, I. (właściciel fabryki w Białym­

stoku): 211, 222 
Piotr z Gumowa (wójt tykociński): 

73 
Piotro\vski, Antoni (dziennikarz biało­

stocki): 390 
Piotrowski, Jan (dziennikarz białosto­

cki): 391 
Płotrowskd, Feliks (działacz robotniczy): 

198 
Piotrówna, Jadwiga (żona Jerzego Ra.cz-

JS)i Puczyckiego): 116 
Piryszko, R. (działacz KPZB): 277 
Piwarski, Kazimierz: 130 
Poczebucki, T. (właściciel firmy w Bia­

łymstoku): 222, 330, 331 
Poczobut (myśliciel): 147 
Polacy: _  90, 170, 201, 233, 234, 253, 268, 

269, 292, 300, 361 
Polaczkówna, M.: 25 
Polak, B. (właściciel fabryki w Białym­

stoku): 211, 216, 222, 225, 238 
Polanie: 62 

Polański (właścó.,ciel fabryki maszyn 
rolniczych) :  317 

Polexianie (plemię jać!wieskie): 64 
P-0likowski (dzierżawca Kurian): 101 
Bolujan, I.: 281 
Polujan, W.: 281 
Połujański, Aleksandex: 25 , 

Pomeraniec (komunista, więzień biało-
stocki):  313 

SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

Poniatowska (żona Jana Kazimierza 
BramicJriego): 34 

Popko, Piotr (działacz KPZB): 267 
Porecki (właściciel fabryki w B,iałym­

stoku): 211, 220, 238 
Porębski (radziwiłłowski rządca w Or­

li): 97 
Poskrobka Uokaj Branickiego):  141 
Praga, Wł. (członek Stronnictwa Ludo-

wego) : 344 
Próchniak, Edward: 235, 293 
Prus, A. (członek KPRP w Rosji): 233 
Prusinowski (nauczyciel Seminarium w 

Białymstoku): 375 
Prusowie: 62, 63, 66 
Przeździecka-Kalinowska, Stefania: 289 
Przybysz, Artur (publicysta białostocki): 

403 
Przypkowski, Aleksander (arianin): 85, 

94 
Przypkowski, Jan (arianin z okolic Kra­

kowa): 82 
Przypkowski, Maciej: 91 
Przypkowski, Samuel (pisarz ariański): 

85, 86, 88, 89, 91, 93, 95, 98, 99, 102 
Przystupa, Tomasz (poseł): 313 
Przytuła, Józef (publ1icysta i działacz 

b-iałostocki): 417 
Psachja (działacz robotniczy): 336 
Ptolemeusz, Klaudiusz: 58 
Puchalski, Józef {przewodniczący Tym­

czasowego Komitetu Miejskiego w 
Białymstoku 1919 r.): 288 

Pusła\vskd., W. (dziennikarz i v1y<lawca 
białostocki): 426 

Pużak, Kaz.imierz (poseł -w 1919 r.): 290, 
311 

Pyrko, Józef (człDnek K.amitetu SŁ'l'aj­
kowego): 276, 328, 332 

Pyrroo, Wacław (człQnek Komitetu Straj­
kowego): 276, 327, 328 

Pytluk Rywka (działaczka KPZB): 268 

Raczka, Jakub: 1·11 
Raczko Puczycki, Jerzy: 116 
Raczlro Tabutowi-cz, Jakub, herbu La­

będź: 73, 107, J08, 110 
Raezk:owicz, Michna (założyciel dworu 

Białystok ok. 1570): 110 
Raezkmvicze (właściciele Białegostoku 

w XVI-XVI! w.): 107, 110, 112, 114, 
115, 119 

Raezk:owicze (właściciele Dowspudy): 
33, 73 

Raczko-wiczówna, Elżbieta (Halszka), 
córka Mikołaj-a Bakałarzewicza: 116 

Raczkowski, Zenon (cbiałacz robotni­
czy): :173 

Ra-czkówna, Benigna, córka Jerzego 
Raczki Puczyckiego: 116 

Raczyńskll, E.: 124 
Raczyński, L. (działacz robotnlczy): 345, 

347 
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Radek, K. (członek KPRP w Rosji) : 233 
Radulski, Wacław (postępowy dzienni­

karz białostocki): 408 
Radwański, T. (członek KPRP w Rosji 

i dziennikarz białostock,i): 233, 425 
Radziwiłł, A. S.: 123, 124 
Radzlwill, Albrecht: 123 
Radz:iwiłłł Bogusław: 85, 86, 87, 89, 91, 

92, 93, 94, 96, 97, 98. 99, 100, 101, 102, 
103, 124 

Radziwiłł, Janusz; 86, 89) 91 
Radziwiłł, Krzysztof (ksiąźę- na Birżach 

i Duhinkach): 85, 86, 87* 88, 89, 1 1 4  
Radziwiłłowa, Anna z Kiszków: 89 
Rad:z!wiłłowie: 44, 75, 84, 86, 90, 1 OO, 

102, 108, 115 
Ra.dziwiłłówna, Anna- Maria: 95 
Radziwiłłówna, Ludwika Karolina (cór­

ka Bogusława): 96 
Rakowiecki, Dawid {dyrektor gimna­

zjum): 370 
Rasiński, Antoni pseudonim „Anton" 

(działacz robotniczy}: 254 
Ratajew (urzędnik do zleceń specjal-

nych): 193 
' 

Reduta, Józef (dzialacz KPZB): 267 

Reginela, A. (działacz robotniczy): 322, 
332, 347 

Reitn.dl> A.: 25 
Reinhard, Stanisław (publicysta biało­

stocki): 392 
Reinbere6wna, Fr. {wydawca- i redak­

torka żydowska z Białegostoku): 423, 
426 

Reiser, W. (żydowski dzienrrtlttl:rz z Bia­
łegostoku): 400 

Rejch!Dan, Adolf (sekretarz KPZB): 254, 
268 

Repelski (właściciel fabryki w Gródku): 
175 

Reszetnikow (przewodniczący Zarządu 
Miejskiego w Bialym.,toku): 48 

Richter (właściciel fabryki sukna w 
Białymsooku): 166 

Ritter, Bronisław (d:tiennikarz białosto­
oki): 401, 426 

Roliński� J. (nauczyciel Seminarium w 
Białymstoku}: 375 

Romanowicz} Aleksander (działacz ro­
botnkzy): 301 

Rones, J osel (.żydowski działacz robot­
niczy): 202 

Rones, Sender (żydowski działacz ro-
botniczy): 202 

Rosjanie: 148, 361 
Rotsztejn, Józef (bezrobotny): 3:!1 

RotsZYld (komunista, więzień w Bia-
lymstnku): 313 

Rozenma.n (rabin, członek Komitetu 
Obywatelsk,iego Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym): :137 

Rozenszajn, A"bram (pseudonim Maksy­
mowski): 267 

Rozensztaj.n, S. (pseudonim uWasil"): 
278 

Rozentalówna Pesza (agitató:rka, uczen­
nica gimnazjum ż:ydmvskiego): 196. 
197, 198 

Rozwadowski, Albin (członek Komitetu 
straiknwego): 276, 328 

Rózga, Z.: 148 
Ruar, Marcin (arianin z Gdańska): 88 · 

Rubinowicz, Lejzor (działaC"l. KPZB): 
253, 267 

Rubinowicz, Łazar: 256 
Rubinstein {właściciel tkalni ręcznej w 

Białymstoku): 157 
Rubinstein, G.: 22-5 
Rud!k, Lea: 369 
Rudnicki, I„ucjan: 263 
Rudnicki, M.: 75 
Rud7ki, Fabian: 1 1 4  
Rusiecki, Antoni (nauczyciel Semina-

rium): 374 
Rusini: 73 
Russock.1, Stanisław: 71 

Ruszczewski, Tadeusz (wydawca i dzien„ 
nika:rz białostocki): 410, 427 

Rutkowski (inspektor :fabryczny): 173 
RUhlej Edward: 25 

Rybaczyk, A. (nauct;yciel Seminarium): 
375 

Rybaczykówna, A. (nauczycielka Semi­
narlulll): 375 

Rybarowlcz, J. (publicysta i redaktor 
białostocki): 373, 426 

Rybicki, Zenon (dziennikarz i publicy­
sta białostocki): 418, 426 

Rychlawski, B.: 25 
Rychter, F. E. (właściciel fabryki sukna 

w Białymstoku): 238 
Rzepecki, J.: 87 
Rzepecki, K.: 318 
Rzepecki, T.: 318 
Rzepniewski, Antoni: 71 
Rzeźnik, Abram (Zyd bialostocki) :  141 

Sacharko (dyrektor gimnazjum): 366 
Sadowski, Tymoteusz (i;vięzień Berezy 

K&rtuskiej): 281 
Sajkowski, A.: 85, 87 
Sakowicz, Napoleon (dziennikarz biaro­

stoeki): 388 
Salfil,kow, M. (wydawca żydowskł w 

Białymstoku): 424 
Samsonowicz, Jan: 71 25 

Samoj!owicz (działacz robotniczy); 301 
Sandius, Ch.: 89 
Sanguszko, Roman (woj e-woda bracław­

ski): 114 
Sapieha, Andrzej-Stanisław (starosta 

ryski ok. 1622): 114 
Sapieha, Jan Piotr (kasztelanic kijow­

skd zm. Hill r.): 114 
Sapieha, Jan Stanisław: 123 



Sapieha, Paweł (kasztelan kijowski): 
90, 114, 115, 124 

Sapiehowie (r&l magnacki): 75, 114 
Sapie7.anka, Katarzyna (żona Stefana 

Mikołaja Branickiego): 130 
Sawiccy bracia (działacze Związku 

Włókniarzy): 302 
.SawickJ (działacz robotniczy) : 301 
Sa\Vieki. Teodor (więzi.eń Berezy Kar­

tuslciej); 281 
Schaybowa (mieszkanka Białegostoku): 

141 
Schilling (chirurg Branickich): 147 
Schultze, F.: 139, 140 
Schult2l0wa (wdowa) : 141 
Sega! (działacz KZM): 312 
Semlrowlcz, Wladysław: 117 
Sielecki (właściciel fabryki w Bia!yrn-

stoku): 211 
Siemieniuk, Maria: 341 
S!emiuta (członek KPRP w Rosji): 233 
Si<rmowit (książę mazowiecki ok. 1254): 

65, 66, 68 
Siestrzewitowscy (właściciele dworu 

Niewc.dnica): 115 
Sierota, Mojtesz (żydowski dziennikarz 

białostocki): 397 
Sikorski, Roch: 39, 300 
Sikorski, Szymon Wulfowicz: 200, 201 
Skarbek (członek KPRP w Rosji): 23g 
Skwarko G-4sowski, Łukasz: 116 
Sławińska, Janina: 231, 293 
S!a1Nińsld, A. (członek K.PRP w Rosji): 

233 
Sławiński-KaczoI"owski1 Aleksander 

(działacz KPP): 255 
Sławiński, Witold: 12, 1 3  
Sławnikowlc, Wojciech: 63 
Słoński, Edward: 387 ' 

Słowes (działacz młodzieży komuni­
stycznej):  289 

Słowianie: 61) 621 76 
SmolaT, Grzeg-0rz (działacz KPZB) : 268, 

276 
Smułlwwa, Elżbieta: 71 
SobieI"ajski, Stefan (organizator Szkoły 

Muzycznej i nauczyciel gimnazjum): 
363, 365 

Sobieska, Aleksandra. Marianna (Zona 
Krzysztofa Wlesioławskiego): 122, 123 

Sobolewski. Aleksander1 syn Stanisła­
wa: 102 

Sobolewski, Stamslaw (wójt zablud<>w­
ski): 102 

Socyn, Faust: 87 
Sol<olskl, Alojzy (członek Komitetu 

Strajkowego): 276, 332 
Sokół (właściciel fabryki w Białymsto­

ku): 211, 216, 222 
Sokół, A. (właściciel fabryki sukna w 

Białymstoku): 225, 329, 334 
Sokół, I. M. (właściciel fabryki w Bia­

łymstoku) : 211 

SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

Sołtan, J ózof (metropolita kijowski ok. 
1506); 74 

Sommer, Jan (endecki dziennikarz i pu­
blicyh"la): 395 

Sommer (dyrektor fabryki w.ieczorka): 
161, 162 

Sonenberg, Ester (komunistka białosto­
cka): 317 

Sosnowski, J. (członek KPRP w Rosji): 
233 

Spirydowicz, A.: 201 
Sprogis, r.: 121, 129 
Stadnicka, Apolonia (arianka): 92 
Stailllicki, Władysław (arianin): 92 
Staniewicze (bojarzy pochodzeniia Utew-

skicgo): 74 
Stanisław August Poniatowski: 137, 148 
Stankiewicz, „'\ndr7.ej (dziennikarz bia­

!-Ostocki): 391 
Stankiewicz, H. (redaktor wydawnictwa 

szkolnego w Białymstoku): 425 
Stankiewicz,. Stanisław (działacz robot­

niczy): 301 
Starosicki (bojar pochod;z:enia litewskie­

go): 74 
Starowlański, Iechok (dziennikarz ±y­

dowski z Białegosl<1ku): 417 
Staneńskl, Maciej (starosto brański): 

146 
Stasiakowa, Jadwiga: 12, 26 
Stasiek (pseudonim), patrz: Zimnoch, 

Feliks 
Stefański (pseudonim), patrz: Danieluk, 

Aleksander 
Steinhagen, Edward (członek Rady 

Miejskiej w Białymstoku): 287 
Stephen, M. W.: 96 
Strycharz-Orlowski (dziali>cz KPZB): 

277 
Strzemski, Marian: 26 
Suchodolcowa vel Suchodolska z domu 

Rostkównat ZOna (arianka): 93 
Suchodolska, Aleksandra (arianka): 92 
Suchodolski, Mikołaj (arianin): 92 
Sudowowie lub Sµdynow:ie: 58 
Sudynowie5 patrz: Sudowowie 
Suraźski, M. (działacz robotniczy}: 203 
Suraż.ski, Sz. {działacz robotniczy): 203 
Surowi.Cz, Masza (działaczka młodtie±y 

komunistycznej): 289 
S.abe!ski (pułkownik żandarmerii): 190, 

191, 192, 193, 194 
Szafer, Władysław: 26 
Szafrankowski, Wojciech (pocz;tmistrz 

białostocki): 137 
Szajkowski, Lejzor (członek KPZB): 267 
Szapfisz1 Lejzor (dziennikarz iyd(}wski 

z Białegostoku): 417 
Szapiro, Aleksander (zydowskl publi­

cysta) : 387 
Szapiro, Jakub (<lziennlkarz żydowski 

z Białegostoku): 385 
Szataginowa, Alicja (organizatorka 

Szkoły Muzycznej): 363, 364 



SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

Szatia, D. (właściciel fabryki w Białym­
stoku): 211, 216 

Szaykowski, Wacław (działacz spolecz­
ny i lekarz z Białegostoku): 402, 413 

Szczepkowski, Franciszek (członek 
KPZB): 267 

Szczerbakow (współpracownik „Biało-
stockiego Wiestnika"): 197 

Szczotka� stanisław: 88 
Szemiet (mieszkaniec Białegostoku): 141 
Szereszewski (wlaśclcdel fabryki tyto-

niowej w Grodnie): 155 
Szeryński (członek KPRP w Rosji): 233 
Szlaehter (właściciel warsztatów stolar­

skich): 334 
Szmerkow, Mojżesz (działacz robotni­

czy) : 195 
Szmidt, A. (właściciel fabryki w Bia­

łymstoku): 225 
Szmukler (właściciel fabryki sukna w 

Białymstoku): 157 
Szpiro (właściciel fabryki włókienniczej 

w Białymstoku): 316 
Szpiro, .:\, D.: 216, 222, 225, 238 
Szpiro, Jagłom (wlaśclclel firmy w Bia­

łymstoku): 222, 225 
Sztachelski, J. (naueżyciel Semin�iwn 

w Blalymstoku): 375 
Sztejman, Berta (członek KPZB): 267 
Sztejnsapir, Izaak (żydowslcl dzienni­

karz białostocki): 397, 398, 404, 405, 
424, 426, 427 

Szulc, Franciszek (inspektor szkolny): 
355 

Szumska� Jadwiga {nauczycielka gimna­
zjalna): 365, 369 

Szymanowski� S.. (ezłonek KPRP w 
Rooji): 233 

Szymański, Bolesław (prze\V'O{fniczący 
Miejski!ej Rady Szkolnej): 356 

Szymański (prezydent miasta Białego­
stoku); 298 

Szymulski> A. (nauczyciel gimnazjalny): 
365 

Szyszkorwska1 A.; 24 
Szyszko't\'�k.i (robotnik, członek PPS): 

290 
Szwajcarzy; 147 
SztWarc, Szymon: 252, 256, 257, 258, 26'4:, 

277, 281, 291, 302, 322 
Szwed (pseudonim), patrz: Zimnoch, Fe­

liks 
Smvedzi: 89, 122 

S!ączka, Feliks (organizator Szkoły Mu­
zycznej); 363 

Slusarczyk, Ludwik {wiejski działacz 
młodzleżoWY i redaktor): 420, 427 

śnieżko, W. (publłcysta i wydawca bia­
l:ostoCki): 426 

Świecarz, Adam (rzemieślni.k białosto­
cki): 141 

445 

Świerzbiński, Władysław (działacz :ro-
botniczy): 166, 258, 303, 311 

Swietlikowa, Fr.: 252, 258 
Swieżawski, A.: l!.l 
Swinarski, Stanisław: 981 1 Ol 
Swirska1 Hanna {żona Mikołaja Baka­

larza): 1 1 6  
Świrski, Bohdan (kniaź zwany 11Tu ... 

rem�'}: 1 1 6  

Tabutowiczowie-Jundzilłowie: 74 
Talko-Hryneewicz, Jan; 72 
Tanenbaum, J. (członek KPRP w Ro-

sji): 233 
Tania (pseudonim), patrz: Pankowa1 Zo­

fia 
Taraszewiczówna, A. (nauczycielka gim-

nazjum): 36.5 
Targ (redaktor z Warszaw,.): 343 
Trurło-Maziński, Włodzim:ierz (pierwszy 
inspektor szkolny w Białymstoku): 355 
Tatarzy: 33, 67, 63, 72 
Taz:bh\ Janusz: 81, 841 89, 90� 91, 9.2, 93" 

95, 102 
Teofilowicz, K. (absolwent Semina-

rium): 375 
Terebucha, E.: 217, 225 
Tewes, W. (pseudonim Abram): 278 
Texton-Sotzmann (kartograf): 35 
Thietmar (kronikarz): 64 
Tilleman, Aron (dyrektor gimnazjum): 

370 
Ti!Mnger, T.: 26 
Tkaczyński, K.: 335, 336 
Tohlasz, J.: 25 
Toczyłowska, W. (nauczycielka gimna­

zjum): 365 
Toi!oczko, Karol (działacz kulturalny z 

Białegostoku): 384 
Tołpa, S.; 26 
Tułwiński, T.: 29 
Topols!<i, K. (pocztmistrz biał-ostocki od 

r. 1771): 137
Tracz� J. (członek KPRP w Rosji): 233 
Treszczański, M. (komunista, więzień w 

Białymstoku); 31 3 
Tretiakow, Piotr Nikołajewicz: 76 
Treugutt, St. (nauczyciel Seminarium 

w Bda!yms!oku): 375 
Trilling, I. (wiaściclel fabryki sukna w 

Białymstoku): 164, 238 
TrHl!ng, O. (właściciel fabryki w Bla­

lymstolru): 211, 216, 220 
Trejwisz, L. (wydawca-i redaktor pisma 

ży,aowskiego): 427 
Troc:himczyk, Julian (więzień Berezy 

Kartuskiej): 281 
Tr�kit Rachmiel {żydowski dziennikarz 

z Białegostoku): 416, 426 
Trolden (wielki książę litewski): 66 
Trusiewicz, S.: 194 
Tryl!ing, Oswald (właściciel fabryki): 

330 



Trzebiński, Wojclec.h: 32, 33, 34, 35 
Trzonowicz, Ozer (dziennikarz żyd-0w­

ski z BWegootoku) : 4-05, 42'1 
Turkowski, Tadeusz (dyrektor Semina-

rium): 373, 375 
Turowski, A.: 26 
Tylman z Gameren (architekt): 145 
Tyszkiewicz1 Jan: 57, 76 

Ujejski, Józef (dziennikarz białostocki): 
385, 388, 392, 425 

Ukralńcy: 269 
Uhnan, Witold (działacz robotniczy): 

336 
Unszlicht, Józef (członek KPRP w Ro-

sji): 233, 235, 293 
Urban, Wacław: 31 
Urbańczyk, Stanisław: 75 
Uzdańsld, Edward (działacz KPZB): 267 

Wacław (ksiąfę płocki ok. 1320): 66 
Wadyas-SchOnbrunn, Michał (dzienni­

karz żydowski z Białegostoku): 404) 
425, 426 

Wagnerowa, Z. {nauczycielka g:irnna­
zium): 365 

Wajs, Łazarz:: 197, 198 
WaJsberg, Szmul (działacz robotniczy): 

190 
Walawsltl, Jan (sanacyjny działacz po„ 

lityczny z Bialegostaku): 400, 425 
Wa.lejka, W. (działacz KPZB): 277 
Wasi! (pseudonim), patrz: Rozenszta}n, S. 
Wasilewski, Tadeusz! 71� 73, 76, 107, 

118 
Wawiernio, Feliks (działacz robotniczy): 

301 
WaVi-TZyńczyk_. A.: 74 
Wawrzyticzykowa, A., patrz: Wtllde­

wicz-Wawrz:yńczykowa, A. 
Wdowis-,ewski, Z.: 117 
Webman, Szachna (<lziałacz robotniczy): 

:l:!B, 335 
Wejherówna, Zofia (żona Rudzkiego 

Fabiana): 114 
Wenetowie: 58 
Werwicki, Andrzej: 209, 212, _297t 327 
Wessel, Wojciech: 124 
Węgiersi<i, Andrzej: 148 
Wieczorek, A . .  (właściciel zakładu me­

tal<>wego w Białymstoku): 47, 152, 158, 
161, 162, 169, 185, 186 

Wieczorkowski, Faustyn (ple-ban zabłu ... 
dowski ok. 1665): 90, 91, 92, 94, 95, 
96. 97, 98, 100, 101, 102 

WieŚiołowscy herbu Ogończyk (kolejni 
właściciele Białegostoku od r. 1547): 
33, 81, 117, UB, 121, 123, 145 

Wiesiołowsk:a� Aleksandra, patrz: So-
bieska, Aleksandra 

Wiesiołowska, Anna, żona Jana Józefo­
wicza Chaleckiego: 122 

SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

Wiesiołowskaj Halszka, tona W-0yny: 
122 

. 

Wies:ioł-owska, Katarzyna, żona Dymi­
tra Karpia: 122 

Wie.siołnwska, Katarzynai patrz: Wołło­
wiczówna, Katarzyna 

Wiesiołowski, Jan {brat Piotra)� 118 
Wiesiołowski, Krzysztof (syn Plotra 

Wie.s!olowskiego młodszego): 83, 120, 
122, 123 

Wiesiołowski; Mikołaj (syn Piotra młod­
szego): 122, 123 

Wiesioło'\Y'"Ski, Piotr ojciec (marszałek 
ok. 1617): 81, 82, 83, 112, 117, llB, 119 

Wiesiołowskl, Piotr syn: 118, 120, 121, 
122, 353 

Wiewiór, Antoni (działacz robotniczy): 
331, 339 

Więckowski, K.: 26 
Wilhelm II: 287 
Wilkiewicz-Wa-wrz:yńczykowa, A.: 69, 

70 
Wimmer, J.: .147, 148 
Wincenty Kadłubek: 64 
Wiśniewski, Jerzy: 33, 71, 72, 73, 74, 

75, 108, 112, 114, 115, 116 
Wiszniewski, W.: 26 

Witold (książę litewski ok. 1400): 70, 71, 
72, 73, Hl 

w;tuński, A.: 123 
Władysław IV: 86 
Władysław Jagiełło: 70 
Władysław Łokietek: 66, 68 
Wla dy.sław Wygnaniec: 63 
Włodarski, B.: 65, 66 
WłosZko, Stanisław: 116 

Wodyńska, Gryzelda (adoptowana cór­
ka Krzysztofa I Aleksandry Wiesio­
ł<>wsk.ich): 1 23  

Woldełk-0, W. (nauczy«iel Seminarium): 
375 

W-0-jdows;ki, Andrzej : 87 
Wojewódzki, M. (wYda""'a białostocki 

pisma lotniczego): 427 
Wolnawws<ka, Ceu>ryna: 173, 194 
Wojtkiewiez, W.: 809 
Wójtowicz, Ryszard (dyrektor gimna­

zjum): 370 
Wojtulewicz (nauczy ei el Semlnru'ium): 

375 . 
Wojtyga (członek KPRP w Rosji): 233 
Wolff, Jan: 114, 115, 116, 117, 118, 121 
W<>lski, Jan (sługa Mol'l!ltyna): 96 
W<>lski, Mikołaj: 47 
Wołąsewicz, W. (nauczyelel Semina­

rlum): 375 
Wołkowysk� Wolf (członek Komitetu 

Strajkowego) : 276, 231, 328, 335 
Wołoszko (mieszkaniec Białegostoku): 

141 
Wołłowicz, Eustaohy (kalwin litewski): 

82 
Wołlowioz, Gnegorz (kalwin liteW'Ski): 

82 



SKOROWIDZ NAZW OSOBOWYCH 

W•ołłowicz, Ostafi (brat Katarzyny 
Wie·siołowskiej):  118, 119

Wołłowiczow.ie (ród magnacki): 74 
WołłO\V'iczówna, Katarzyna, I vobo Mi­

kołajowa Raczkowiczowa, II voto Pio­
trowa Wie.:.'i.ołows'ka: 116, 117, 118 

Woźnicka, Broni'sława (właścicielka 
gimnaz.jum): 367 

w.oźilicki, W. (rnauczyciel gimnazjal­
ny): 365 

Wójcik (komunista, więzień w Białym­
,stoku): 313 

Wroczyński, R. (l:Lterat i publicysta z 
Bialegostol<u): 423 

Wróblewski, Firanciszek (działacz 
Związku Włókniarzy): 302 

Wj'ldrzycka, Ter�a: 1.21 
Wj'lsoaki, Mojżesz (żydowski. działacz 

robotniczy i dziennikarz):  189, 190, 
397, 398, 424, 426 

Wyszyński, Wacław, pseu·donim An­
drzej (działacz NPCH): 254 

Zabłudowski, Izaak (.właściciel domu 
w Bialymstdku): 43 

Zaborski, B,:_ 26 
Zagaru1sk:Lj, E. M.: 61 
Zajączk:-0wski, Stanisław: 109 
Zak, Basza (agitatorka żydowska, 

uczennica gimnaZJj-um): 196, 197 
Zakge_im, M.: 201 
Zakon krzyżacki, patrz: Krzyżacy 
Zalewski, Edmund (działacz gospodar-

czy i 1redakto-r .białQStocki): 422 
Zaniewicze (bofarzy pochodzenia li­

tewskiego): 74 
Zaremba, Ludwik (przewodniczący 

Miejskiej Rady Sik<>l.nej):  356, 375, 
377 

zawadzki, Alelraander: 320 
Za'.wadzk:i, F. (nauezyciel Seminarium): 

375 
Zawisza, J. (publicy'Sta białostocki): 

425 
Zbar (właściciel fabryki 'W Białym­

stoku): 198 
Zbąsżyńska, W. (nauczycielka g-im.na­

zjum): 365 
Zbiniewicz, J. (członek KPRP w Ro­

sji): 2<!3 
Z-dancewicz, Tatdeusz: 71, 75 
Zdanowicz, Mik:.ola,j (-dziennikarz bia­

łostocki):  4-03, 425 
Zdanowiczówna, A. (publicystka): 423 
Ze1igman, Józef (wSipółwłaściciel gim­

nazj-um prywatnego, -dzienndkaa."z 
żydowski): 366, 367, 370, 382, 412, 425 

447 

·Zg-rzebn'.i-cki (wicewojewoda): 369 
Zielenkiewicz, Zofia, patrz: Grodzik­

Zielenkiew'icz, 1zofi1a 
Zieliński, Wawrzyniec (działacz robot­

niczy): 161, 162, 163 
Zieliński, Wła:dysłia:w (pQStępowy dzien-

nikarz ibi:ał.ostooki): 408 
Zieliński, Władyisław (publicysta): 387 
Zilberblat, Ida: 200, 203 
Zilberblatt (właściciel tkalni w Bia­

łymstoku): 165 
Zimmerman, J. (nauezyciel gimnazj al­

ny ): 365 
Zimmerman.owa, J. (nau-czycielka gim­

nazjalna): 365 
Zimnoch, Feliks, pseudonlln „Szwed" 

i „Stasiek": 254, 258, 267, 277, 2.78 
Zi.rkwitz, T. (pa·stor, nauczyciel gim­

nazijalny): 365 
Złotkiewicz Ckirawiec ukrywający nie­

legalną drukarn;ę 1'PZB): 275 
Złot-r:YW (właściciel przędzalni w Bia­

łym,"łoku): 216 
Zmitrowlcz (poseł): 373 
Zubelev.r:icz, Antonina (dyrektorka Se-

minarium): 37:5 
Zubrycki: 195 
Zuc ,złat (działa-cz robotniczy): 202 
ZygmllJilt August: 115, 117, 118, 119, 

1 21 
Zygmunt Kiejstutowicz (książę litew-

ski pocz. XV w.): 71, 107 
Zygmunt I Stazy: 110, 111, 117 
Zygmunt III Waza: 88, 122 
Zylberfeni-g (właściciel fabryki w Bia-

ły:m.tolou): 211, 216, 222, 225, 329, 334 
Zyman, M. (WSJ>ólwlaściciel gimna­

:!Jjum): 367 
Zyndram-Kościałkowski, Ma<rian (wo­

jewoda białdstocki): 324 

ździarski, Ma,rian: 286 

żabko-Potopowicz, A.: 26 
Żaguński {d:<iahlcz robotniczy): 203 
żmudzińs;ki, Jan (dzienni-karz białos-to-

cki): 388, 412, 425, 426 
żongołCJWicz, Bolesław {postępowy 

tl·z.iennlkarz bial>o'stocki): 408 
żmawlew, Jerzy (organizator Szkoły 

Muzycznej): 363 
· 

ży,chlińsl<'i, T.: 116 
Żydzi: 132, 134, 135, 139, 140, 141, 142, 

143, 156, 167, 170, 175, 178, 204, 205, 
253, 259, 268, 269, 295, 300, 304, 361, 
367 



SKOROWIDZ NAZW MIEJSCOWYCH 

Afryka: 348 
Antoniuk. pow. Białystok, patrz: Bia-

łystokic pow. loco, dzielnica Antoniuk 
Augustowska Puszcza: 61 
)\ugu-stów, pmv. loco: 355 
Au'stria: 28'1 

Bacieczki, pow. Białystok: 5, 11, 18� 
111 

Bagnówka, J>CTW. Białystok: 15, 115 
Balty'k: 58, 59, 60, 62 
Bartkclwo (dobra W!esi<>łowsklch w 

pow. drohfokim): 123, 124 
Berdyezów (USRR): 233 
Bereza Kartuska (BSRR): 278, 281, 282 
Berlin NRD; 332, 333 

, 

Biała, rzeka: 91 10, 1-1, 1�, 13, 17, 181 
19, 32, 36� 38� 42, 43, 44, 46, 47. 72, 
73, 14'2 

Białka, rzec7ka: 107, 110, 111, 112, 1141 
119, ł2l 

Białoruś (BSRR): 40, 135, 232, 255, 335 
Białoruś Za'Chx>dnia: 252, 256, 200, 267, 

272, 231 
Bi:ałoM:occzyzna: 151, 154, 181, 1B3, 184, 

1 88, 209, 210, 286, 303, 311, 342, 363, 
381, 385, 390 

Białostocka Puiszcza: 24 
Białostocka W:rsoczyzna: 7 
Białostocki departament: 38 
Białostocki Okręg: 39, 154, 217, 241, 

242, 245 
Białostocki powiat: 190, 377 
Białostockie Wojewód711:wo: 24, 25, 26, 

60, 74, 252, 313 
Bia!ostoezek, patrz: Białystok, pow. ło· 

�o„ dzielnica Białostoczek 
:Siałostoczek-KaTaikule - pa:smo pa-

górków morenowych: 8 
Białowieska Bu•zern: 63, 74 
Białov;iesici Park Narodowy: 24 
Białowieża, pow. Ifa�m">wka: 12, 266 
Biały-stok. ·p<JW. loco - Anton1uk Fa-

brY'czny: 9, 154, 204, 358 
Białystok, pow. ła<:o (dawniej Blelsz· 

cxany stok)� 1, 8, 9, 10, 11, 12� 13, 
16, 17, 18, 19, 20? 22, 2.3, 24, 25, 29, 31, 
32, 34, 35, 38, 39, 43, 45, 46, 47, 50, 51, 
53, 57' 60, 73. 76, 81, 83, 84, 90, 91, 92, 
93, 95, 96, 99, 102, 107, 108, 110, 111, 
112, 114, 115, 116, 117, 118, 119, 120, 
121, 122, 123, 124, 125, 129, 131, 132, 
134, 136, 137, 141, 143, 145, 146, 147, 

1448] 

148� 151, 153, 155, 156, 158, 161, 165, 
166, 168, 1691 170) 171, 172, 174, 175, 
181) 183, 184, 186, 189, 193, 194, 195, 
198, 199, 200, 203, 204, 206, 209, 210, 
211, 212, 213, 215, 217, 218, 220, 221, 
222, 223, 224, 226, 227' 231, 233, 234, 
236, 237, 238, 239, 240, 242, 24�, 251, 
252, 253, 254, 255, 256, 257, 258, 259, 
260, 261, 262, 263, 2641 265, 266, 267, 
271, 272, 273, 276, 277, 279, 280, 285, 
287, 289, 291, 292, 294, 295, 299, 304, 
305, 307, 308, 309, 310, 313, 314, 315, 
316, 317, 318, 320, 322, 323, 324, 326. 
327! 330, 331, 332t 333, 334ł 335, 336. 
337, 338, 339, 340, 342, 345, 353, 354, 
355, 356, 357, 359, 361, 362, 363, 364, 
365, 366, 367, 371, 37�, 373, 374, 375, 
376, :f17, 381, 382, 383, 387, 394, 395 

Białyist>OOt, pow. loco, brama Bojarska: 
139 

Białyistok1 -pow. loco, brama Choroska: 
137, 139 

Białys-tok, pow. loro, brama Pieczur­
ska: 139 

Białystok, pow. loco, brama Suraska: 
139 

Blał;Ystok, pow. loco, brama Warszaw .... 
ska l39 

Biał:1$Wk, pcrw. 1000, brama Wasilkow­
ska: 139 

Białystok, p<>w. loco, dom gościnny pa­
łacowy: 136 

Białystok, pow. loco, dom pod Łabę· 
dziem: 136, 137 

Białystok, p<m. k>co, dom pod Łosiem, 
mieszczący zajazd: 136 

Białystok-folwark-osada u Z:ródeł rze„ 
czki BiałeJ xvr w.: 110 

Białystok, pow_ lerro, cmentarz kato­
licki św. Rocha: 43 

Białystok, pbw. loco, O!ilentarz prawo­
sławny $w. Magdaleny: 43, 44 

Białystok, pow, loco - Dol!idy Fa­
-bry.czne: 9 

Białyst-0k, pow� loco, dworzec Biały­
stok Fabryczny: '9, 15, 45 

Białystok, pow. loco, dworzec Główny: 
45 

Białystok, pow. loco, dzielnica Anto-
niuk: 9, 47, 48, 50; 51, 52, 142, 294 

, Białystok, pf)w. loco, dzielnica Ba.Zan­. 
tarnia: 51, 52, 154 

Białystok, pow. l<tco, dzielnica Biało-
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stoczek: 9, 13, 19, 48, 84, 85, 87, 89, 91, 
94, 96, 97, 99, 101, 102, 110, 119, 204, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Bojary: 
110, 114, 115 

Białystok, po-w. loco, dzielnica Dojlidy: 
9, 11, 12, 13, 16, 17' 18, 47' 48, 51, 52, 
53, 84, 85, 86, 87' 91, 92, 95, 101, 108, 
109, 114, 115, 154, 170, ·176, 183, 204, 217, 
218, 226, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Dziesię­
ciny: 9, 48, 50, 51, 52, 53, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Horo­
dniany: 50, 115, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Marczuk: 
47' 48, 50, 51, 53, 142, 154, 204, 294, 

Białystok, pow. loco, dzielnica Nowe 
Miasto: 35, 37, 38, 50, 51, 52, 115 

Białystok, pow. loco, dzielnica Ogrod-
niczki: 16, 48, 50, 294 

· 

Białystok, pow. loco, dzie1nica Pieczur­
ki: 9, 11, 16, 37, 48, 50, 53, 115, 133, 142, 
294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Pietra­
sze; 51, 52 

Białystok, pow. loco, dzielnica Skorupy: 
47, 48, 50, 51, 52, 53, 115, 155, 176, 183, 
204, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Słobody: 
9, 11, 48, 50, 52, 53, 204, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Staro­
sielce: 9, 48, 50, 115, 119, 211, 217, 226, 
294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Wasil­
ków: 19, 23, 33, 37, 48, 69, 142, 155, 171, 
176, 183, 217, 240, 266, 276, 322, 332, 342 

Białystok, pow. loco, dzielnica Wygoda: 
9, 13, 47, 48, 52, 53, 115, 155, 204, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Wysoki 
Stoczek: 11, 20, 48, 50, 53, 111, 119, 155, 
294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Zacisze: 
48, 294 

Białystok, pow. loco, dzielnica Zwierzy­
niec: 294 

Białystok, pow. loco, jurydyka cerkiew­
na: 139

Białystok, pow. loco, kamienica dwor-
ska .na rynku: 136 

· 

Białystok, pow. loco, kaplica św. Mag­
daleny: 44 

Białystok, pow. loco, klasztor Panien 
Miłosierdzia: 37

Białystok, pow. loco klasztor i pleba­

_nia Braci Bartolo�itów: 136, 139 
Białystok, pow. loco, klasztor Sióstr 

Miłosierdz_ia: 136, 138 
Białystok, pow. loco, kościół Sw. Stani­

sława: 44 
Białystok, pow. loco, Las Zwierzyniecki: 

37, 44, 45, 201, 361 
Białystok, pow. loco, na Bojarach, juTy­

dyka księży farnych: 139 
Białystok, pow. loco, na Nadrzeczu (ju­

rydyka księży farnych): 139 

Białystok, pov..r. loco, Nadrzecze: 37 
Białystok, pow. loco, Nowe: 41, 154 
Białystok, pow. loco, Nowolipie, patrz: 
Białystok, pow. loco, przedmieście Cho­

roskie 
Białystok, pow. loco, pałac Branicki.eh: 

50 
Białystok, pow. loco, pałacyk gościnny: 

136 
Białystok, pow. loco (parki Akademii 

Medycznej): 17
Białystok, pow. loco, Piaski: 41 
Białystok, pow. loco, przedmieście Cho­

roskie (Nowolipie): 37 
Białystok, pow. loco, przedmieście Pie­

czurskie, patrz: Białystok, pow. loco, 
dzielnica Pieczurki 

Białystok, pow. loco, przedmieście Su­
Tażskie: 37, 141, !142 

Białystok, pow. loco, przedmieście War­
- szawskie albo Za Warszawską Bramą: 

37, 141, 142 ' 
Białystok, pow. loco, przedmieście W1a­

silk:owskie, patrz: Białystok pow. 1-0:­
co, dzielnica Wasilków 

Białystok, paw. loco, ratusz: 136 
Białystok, pow. loco, Rynek Kościuszki: 

308 
Białystok, pow. loco, stacja kolejowa: 

Białystok Fabryczny, patrz: Białystok 
pow. loco, dworzec Białystok Fa­
bryczny 

Białystok, pow. loco, śródmieście: 52 
Białystok, pow. loco, Stare Bojary: 44 

Białystok, pow. loco, St�e Mi8;s�o:_ 38, 41 

Białystok, pow. loco, Sród:rmescie: 41, 

50, 51 
Białystok, pow. loco, ul. Aleksandrow­

ska, patrz: Białystok, pow. loco, ul. 
W ar-szawska 

Białystok, pow. loco, ul. Bojar�ka, 
patrz: Białystok, pow. loco, ul. BoJary 

Białystok, pow. loco, ul. Bojary (War­
szawska): 35, 37, 38, 41, :139, 1141, 291, 
367 

Białystok, pow. loco, ul. Browarna: 139, 
141, 142 

Białystok, pow. loco, ul. Choroska, 
patrz: Białystok, pow. loco, ul. Ty­
kocka 

Białystok, pow. loco, ul. Fabryczna: 367, 
370 

Białystok, pow. loco, ul. Giełdowa: 321 
Białystok, pow. loco, ul. Grunwaldzka: 

358 
Biały.stok, pow. loco, ul. Jatkowa: 139 

Białystok, pow. 1-oco, ul. K,ilińskłego: 45 
Białystok, pow. loco, ul. Kleindorf: 38, 

139, 140 
Białystok, pow. loco, ul. Kościelna: 358, 

370 
Białystok, pow. loco, ul. Kupiecka: 47, 

367, 370 
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Biał:rstok, pow. loco, ul. Llpowa, patrz: 
ul. Tykocka 

Białystok, pow, loco, ul. Mi!llnowska: 
287 

Bialystok, pow. loco, ul. M. Curie-Skło­
dowskiej : 49 

Białystok, pow. Joco, ul. Ma:rowieeka: 
358 

Białystok, pow. loco, ul. Mickiewicza: 
49, 142, 370 

Białystok, pow. 1-oco, ul. Miła: 49 
Białystok, pcrw. looo, ul. Młynowa 

(Zamkowa) :  35, 38, 44, 139, 140, 142 
Białystok:, pow. loco, ul. Nikołajewska, 

patrz: Białystok, pow. 1000, ul. Wasil­
kowska 

Białystok, pow. loco, ul. Nowotki, daw-
niej stawowa: 49 

Białystok, pow. loco, ul. Nowy Swlat: 47 
Białystok, pow. loco, uL Palac()wa: 367 
Białystok, pow. loco, uL Pieczurska: 35 
Białystok, pow. loco, uL B. Pieraclrie-

go: 370, 372 
Białystok, pow. loco, ul Piłsudskiego: 

358 
Białystok1 pow. loco, ul Pocztowa; 47 
Białystok, pow. loco, 111. Po1'owa: 49 
Białystok,_ pow. loco, ul.- Sienkiewicza:, 

35, 288, 364, 367' 370 
Białystok� pow. loco1 ul. Stawowa, 

patrz: Białystok, pow. loco, uL No­
wotki 

Białystok, pow. loco, ul. Supraślska: 275 
Białystok1 pow. locol' ul. Suraźska: 35, 

37, 38, 47, •136, 139, 140 
Białystok, pow. loco, ul. Swiętoroska: 

•141, 142 
Białystok, pow. loco, ul. Szkolna: 192 
Białystok, pow. loco„ ul. Szlachecka: 

367, 370 
Białystok, pow. loco, ul. Tykocka (Cho­

rosk.a, Lipawa}: 35, 38t 42, 43, 47, 49, 
136, 139, 142, 196, 290 

Białystok, pow. loco, ulr Warszawska 
(<lawniej Aleksandrowska): 35, 42, 43, 
47, 49, 358, 365 

Białystok, pow. l·oco, ul Wasilkowska I 
- (dawniej :l'llkołajewska, dzisie.f..,. 

Sienkiewicza): 35, 38, 43, 471 491 139, 
140, 142, 192 

Białystok; powr .loco, uL Wasilkowska_ 
II: 35 

Białystok, paw. loro, uL Zagumienna: 
141 

Białystok, pow. loco, uL zamenhoffa 
(dawniej Zielona): 136, 139, 140, 142 

Białystok, pow. 1'ocol' ul Zlielona, patrz: 
Białystok1 pow. loco, ul. Zamenhoffa 

Białystok, pow. loco, ul. Żółtkowska: 
358 

Białystok, pow. loco, ul Żwirki i Wi­
gury: 358, 370 

Białystok, pow. loco, wzgórze z kościo­
łem Sw. Rocha: 9 
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Białystok, pow. loco (Zamek): 112
Białystok,, pow. loC'O, Zwierzyniec, -

patrz: Białystok1 pow. loco, Las Zwie­
rzyniecki 

Białystok, rzeczka, patrz: Białka� rzecz­
ka 

Białostocczyzna: 13, 42, 07, 74, 81, 82, 
83, 107 

Biebrza, rzeka: 26, 60, 611 63, 64, 65, 68, 
69, 70, 75, 76, 77 

Bielsk Podlaski: 44, 70, 72, 73, 74, 1 07; 
135, 154, 254, 266 

Bielska Puszcza: 72, 74, 107, 108, 109 
Bielszczany Stok, patrż; Białystok1 pow. 

1oco 
Bi·rZe (dobra radzillowskie): 100� 114 
Błudowskie (Grodeckie) leśnictwo XV 

w., pow. :ąialystok: 16 
Bojary (dawna osada bojarska obok 

dworu białostockiego), patrz: Biały­
stok, pow. loco, dzielnica Bojary 

Bokininstok tosada gran.ic-ząea z Ro­
gówką Gasztołdów ok. 1437): 111 

Bołotezyce Pod Słuckiem (folwark z 
dóbr radziwlllowsklch): 91, 93, 94 

Bordzlacz (w dobrach radziwilłow-
sklch): 93 

Brandenburgia: 68 
Brańsk: 97, 111, 266 
Brański Suraż: 75 
Brazylia: 86 -

Brok nad Bugiem: 62 
Brześć (BSRR): 45, 68, 277, 355, 419 
Brzeska Puswza: 72 
Brzozówka, rzeka {dawniej Wielka 

Struga): 65, 69, 70, 75 
Bug, rzeka: 59, 61, 62, 63, 64, 68, 231 

Cesarstwo rosyjskie: 26 
Cbełmińska ziemia: 58 
Chiny: 220 
Chodory (w okolicy Suraża): 71 
Choroszczt pow. Białystok: 73, 75, 1111 

112, 143, 154, 178, 183, 186 
Choroszcz, rzeka: 10, 19, 33, 111, 115, 

266 
Chrahoły koło Bielska: 72 

Chron, :rzeka, patrz: Pregoła, rzeka 
Chrotl:IJai:.a fla• w ok-O<licy <l:mle jsre j 

Choroszczy): 73 
Ciasne (wieś w klut'ZU karakulsko-,so­

bolewslrlm), pow. Białystok: 19, 115 
ClechanC1Wiec: 154, 182 
Czaplinianka, rzeka (dawniej :Niewod­

niea): 10, 19, 20, 69, 70, 73, 74, 1 15, 116 
Czarna Hańcza, rzeka: 64 
Czarn3.i rzeka, .Mała Sokołda lub So­

kołdka, Suehołda (dawniej Lacka): 
11, 69, 70, 72, 75 

Czarne Morze: 58, 60; 62 
Czarna Wieś, pow. Białystok: 394 
Czechosłowacja CSR: 335, 347 
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Dąbrowa Białostocka1 pow.; 7 
Dmochy� pow. Białystok: 60 
Dohry:ń. koło Brześcia Litewskiego: 88, 

89 
Dobrzyniewo, pow. Białyst'-Ok: 18, 154 
Dojlidy, patrz; Białystok, pow. loco, 

<C!zielnica Dojlidy 
Dojlidy w leśnictwie błudowskim XV 

w., obecnie Białystok1 pow. loco, 
dzielnica Dojlidy: 16 

Dojnowo (w.ieś należąea do dworu daj� 
lidzkiego): 108, 109, 115, 154 

Dolistów (dobra Krzysztofa Wiesiołow-
skiego): 123 

Dow-spuda, pow. Suwałk:ł: 33 
Dowspuda, rzęka. patrz:: Rospuda, rzeka 
Dowspudtkie dobra: 73 
Drohicka ziemia: 64 
Drohiczyn n. Bugiem: 62, 63, 68, 701 741 

75 
Drohiczyn-K-ozarówka, pow. Siemiaty-

cze: 60 
Dubinkl (d-0bra radziwllłowskie): 114 
Dukla, pow. Krosno (?): 85 
Dunaj, :t.leka: 62 
Dworzec Juchnowski (dobra Gasztoł­

dów): 115 
Dźwina, rzeka: 62 v. 
Diwinogród k. Llwowa: 33 

Elk {Lyck), pow, loco: 69 
Ełk, rzeka (dawniej Łek, Łęk, Łuk): 64, 

68, 77 
Europa: 85 
Europa północna: 12 
Europejsld. Niż: .25 

Fasty, pow. Białystok: 11, 18, 51, 111 
Fausty (wieś należąca do Bazylian6w 

z Supraśla ok. 1529): 111 
Finlandia: 192 
Francja: 86, 147, 335 

Gdańsk, pow. loco: 72, 88ł 232 
Gdańska zatoka: 58 
Gnojnik {wieś na Podgórzu, własność 

Samuela Przypkowskiego): 85 
Goniądz: 7, 68, 75 
Gonlądzke Puszcza: 72 
Grabówka (wieś w kluczu ka.rakulsko­

sobolewsklm), pow. Białystok: 9, 115 
Grajewo, pov,.,-. l'OeO: 45 
Gródek nad Supraślą: 70, 711 72, '13, 74� 

154, 170, 175, J76, 183, 184, 266, 332, 342 
Grodno, pow. loco (ZSRR): 42, 43, 61, 

66, 68, 69� 70, 72, 73, 74, 95, 100, 123, 
1351 155, 1 '18, 197' 204, 205, 233, 240, 256, 
267, Z17, 2ll9, 355 

. Grodzieńska gubernia: 25, 46 
Grodzieńska Puszcza: 72, 75 
Grodzieński powiat: lH, 122 

Grodzieńszczyzna: 631 68, 71, 117, 342 
G-runwald; pow. Ostróda: 335 

Hajnówka, pow. Bielsk Podlaskii: 254, 
266, 286 

. 

Halickie (osada w XV w.): 73 
łiermanówka (wieś w kluczu karakul-

sko-sobolewsk1m): 115 
Iliszpania: 340, 347 
Holakowsz:czyzna, pow. Sokółka: 65 
Horodniany (w okolicy Suraża): 71> 107, 

115 
Hryniewicze Wielkie, pow, Bielsk Pod­

laski: 60 

Ignatki, pow. Białystok:: 51 
Indura (BSR.R): 72 
Iwanki (osada w okolicach Zabłudowa): 

73 
Izbiszcze n. NĘLrWią: 69 

Jaćwieskie ziemie, patrz: Jaćwież 
Jaćwież: 57, 61, 63, 64, 65, 66, 70, 76, lOB 
Janowicze {wieś w kluczu karakulsko ... 

sobolewskim): 115 
Japonia: ·220 
Jasiołda, rzeka: 76 
Jasi-0nowa Dolina, pow. Sokółka: 60, 
Ja.skra, rzeka; 72 
Jaskrzemka, rzeka: 65 
Jazdów n. Wisłą (obecnie Warszawa): 66 
Jekatlerynosław (ZSRR): 206 
.Tetewo (osada w XIII w.): 65, 77 
Juchnowiec (wieś kościelna): 119 

Kalinówka Kościelna, pow. Mońki: 58, 
76 

Kamianka, pow. Siemiatycze: 61 
Kamienna (dobra Wiesiołowskieh w po­

wiecie grodmieńskim): 122, 123, 
Karakule, pow. B>alystok: 17, 84, 109, 

114, 115 
Karakulska Puszcza: H5 
Karakulskle dobra: 109 
Karakulsko-sobolewski klucz: 114, 115 
Karpaty: 58 
Kaukaz, pow. (Okręg białostooki): 154 
Kijów (USRR): 232 
Kijów (USRR), klasztor Pleczerskl: 73 
Kifowszczyzna: 118 
Klepacze n. rzeką Białką, pow. Biały-

stok: 16, 51t llil., 115 
Kleszezele na Podlasiu: 74, 75, 122 
Kladzew, pow. Sakólka: 65 
Knyszyn} po>'W'. Białystok: 23, 651 72, 118, 

154, 18ll, 2�3, 255 
KnyiSZyńska Puszcza: 72, 114 
Knyszyńskie leśnictwo XV w.: 1 6  
KnySzyńsko-Białostoeka Puszcza: 16, 25 
Kobryń (BSRR): 74, 94, 97 
Kocioł (Prusy Wschodnie): 96 



Kolnoj pow. loco: 75 
Korona, patrz; Królestwo Polskie 
Kóroszowo lub Białostoczek, patrz: Bia-. 

łystok, pow. l-0co, dzfelnica Białosto­
czck 

K-0rycin, pow. Białystok: 51 
Kotłówka, pow. Hajnówka: 60 
Kowno (LSRRJ: 254 
Kraj Rad, patrz: ZSRR 
Kraków, pow. loco: 90, 342 
Królestwo Kongresowe: 356 
Królestwo Polskie: 16, 25, 35, 84, 108, 

110, 115, 118, 135, 152, 183, 184, 287, 356 
Królewiec (ZSRR): 89, 97, 99, 100, 101, 

102, 118 
Królewski Most w Puszczy Karakul­

skiej: 115, 154 
Krupniki} pow. Białystok: 5, 111 
Krynki: 72, 75, 152, 153> 177, 178,- 183, 

185, 198, !99, 204 
Krzemienne, torfowisko nad rzeką Su­

praślą: 15 
Kudrycze (osada w okolicach Zabłudo-

wa): 73 
Kumiałka, rzeka: 65 
Kuraszewo, pow. Hajnówka: 60 
Kurjany, pow. Białystok: 9. 10, 16, 18, 

84, 85, 86, 89, 91, 92, 93, 94, 95, 96, 97, 
98, 99, 101, 103, 114 

Ktttowai pow. Hajnówka: 60 

Lacka Puszcza : 61, 72 
Leningrad (ZSRR): 45 
Leńce, góry n. Supraślą: 8 
Lewkówka (wieś w kluczu karakulsko­

sobolewskim): 115 
Lipsk (NRD): US 
Litwa (LSRR); 25, 44, 65, 66, 681 69, 70, 

76, 93, 115, 135, 255, 256 
Liwiec, :rzeka: 62 
liza, rzeka: 65 
Lublin, pcr.v. loro: "135, 234 
Lwów, P<>W. loco (USRR): 135, 148, 342 

Łapy, pow. Białystok: 7, 23, 254 
Łek, rzeka, patrz: Ełk: rzeka 
Łęk, ruka, patrz; Ełk, rzeka 
r ... omta� pcw. loco: 71� 75� 260> 299 
Ło-sośna, rzeka: 10, 63, 72J 74 
Łosośna (BSRR): 72 
Łódź, pow. loco: 153, 221 
Łuck (USRR): 272 
Luk, rzeka.1 patrz: Ełk, rzeka 
Łyski (wieś należąca do Bazylianów 

z Supraśla ok. 15'!9): 111 

l\'Iala Sokołda, neka, patrz: Czarna, 
rzeka 

Mała Sucholdai rzeka, patrz: Czarna, 
rzeka 

Małkinia: 240 
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Małopolska: 90 
Matczuk, , patrz: Białystok, pow� loco; 

dzielniea Marczuk 
Mazowsze: 57, 62, 631 64, 65, 66, 68, 69„ 

70, 71, 75, 141 
:M:azowsze wschodnie: 62 
MaZUJ."y: 57, 232 
MaZUl'y wschodnie: 58 
Meta, rzeka, patrz: Netta, rzeka: 69 
Michałowo, pow. Białystok : 154, 171" 

176, 183, 266, 322, 326, 332 
Mielnik, pow. Siemiatycze: 70, 74 
Mień, rzeka: 65 
Milejczyce, pow. Siemiatycze: 75 
Milewszczyzna, pow. Sokółka: 65 
Mlłasze {osada na południowym brzegu 

rzeki Suprrulli): 112, 119-, 120 
Mińsk (BSRR): 135 

Miński okręg {BSRR): 233, 255 
Mordy, pow. Siedl.ce (zbór ariański): 84-
Moskwa (ZSRR): 86, 88, 114 

Nadbuźe: 30 
Nareśl, rzeka: 58, 65, 72, 75 
Naiew, rzeka: 10, 12, 23, 26, 57, 58, 59„ 

60, 61, 63. 64, 65, 69� 70, 71, 72, 73, 74„ 
75, 76l 77 

Narewka, rzeka: 72 
Netta (dawniej Meta), rzeka: �8, 69 
Newda, rzeka: 58 
Niemcy (państwo): 63, 68, 86, 231, 287, 

288, 354, 355 
Niemen, rzeka (dawniej Rudon?): 101 58, 

59, 61, 62, 71 
Niewiarowo, pow. Białystok: 65 
Niewodniea (folwark w okolicach Bia­

łegostoku XVI w.): 84, 86, 119 
Niew-0dnica, rzeka; patrz: Czaplinianka„ 

rzeka 
Niewodnica Skrybicka (i�rieś Chodkie-

w!iczów w XV w.): H5 -
Nowogród, pow. Łomźa: 75 
Nowogródzkie województwo: 252 
Nowoslolki n. rzeką Supraśl'l: 1 3  
Nowy Sącz, pow. loco: 90 
Nurzec, rzeka: 72, 75 

Ogrodniczki, pow. Białystok, patrz: 
Białystok, pow. loco, dzielnica Ogrod­
niczki 

Ogrodniki, pow. Białystok: 114 
Okopy, pow. Dąbrowa: 61 
Ohuonty (bitwa pod Olruontaml w 1769 

r.): 148 
Orla koło Bielska Podlaskiego: 87, 89, 

97, 115 
Orzyc, rzeka: 62 
Osłowo, pow. Siemiatycze: 61 
Osówka, pow. Siemiatycze: 60 
Ostasze (w okolicy Suraża); 71 
Ostrołęka, pow. loco: 75 
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Pajewo (osada XIII w.): 65, 77 
Palestyna: 192 
Parszyce {wieś w dobrach białostoc· 

kich): 119, 120 
Pasynki, pow. Białystok: 114 
Pasey-nki (folwark Krzysztofa Radzi-

wiłła): 89 
Petersburg, patrz: Leningrad (ZSRR) 
Piaski, pow. Białystok: 45 
Pieczurki, patrz: Białystok-, pow. loco, 

dzielnica Pieczurki 
Pieńkl-Grodzisk:o, pow. Łomża: 77 
Rieszczaniki, pow. Dąbrowa (Okręg 

biafostockl): 154, 332, 336 
Pietrasze (wieś w kluczu karakulsko-

sobolewsklin): 115 
P.iotrkó-w, pow. loco: 116 
Pisz (J-0hannisburg) pow.: 69 
Płonka (osada XIII w.): 65, 77 
Płoska kolo Bielska: 72 
Płoska, tzeka: 10 
Podlasie: 261 331 581 59, 64, 68, 70, 71, 74, 

75, 82, 85, 96, 109, 110, 118� 119, 122) 
130, 145 

Podlasie Surasko-Bielskie: 69 
Podlasko-Bi-ałoruskie Równiny: 7 
Pogorzałki-Obrubniki-KrYWice-Letni-

ki ... Leńc:e, pasmo wałów m-oren�eh: 
8 

Polesie: 58 
Poleskie województwo: 252 
Polska: 25, 26, 30, 31, 32, 33, 38, 44, 66, 

68, 69, 70, 74, 76, 81, 86, 91, 921 96; 115, 
118, 133, 139, ·140, 146, 192f 215, 218, 
224, 226, 231, 232, 233, 234, 235, 239, 
242, 259, 263, 270, 285, 291, 292, 293, 
298, 303, 318, 331, 342, 344, 347, 348, 
381 

Polska centralna: 23, 25 
Polska Ludowa: 374 

Polska północna: 2;; 
Polska Republika Socialistyczna Rad: 

234, 235, 307' 310 
Polska środkowa: 221 23, 24 
Polski Niż; 25 
Popielowe Siedlisko (osa.da nad Supraś-

lą): 69 
Pregoła, rzeka (dawniej Chron?): 585 62 
Prostki, pow. Ełk: 86 
Protazy (wieś w kluczu karakulsko-so­

bolewsk!m): 115 
Prusy: 38, 39, 62, 64, 98, 99, 100, 101� 103, 

147, 149, 353 
Pif'usy Nawawschodnie: 135 
Pl'USY W-schodnie: 38, 286 
Prypeć, rzeka: 59 

Rajgrodzkie Jezioro: 64 
Rajgród, n. rzeką Nettą, pow. Augu­

stów: 68;69 
Raków (siedziba polskich Arian): 81, 86, 

88 
Rogowo, pow. Białystok: 61 
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Rogówka (osada należąca do Gasztoł­
dów ok. 1437 r.): 1 1 1  

Rokitnica, rzeka: 65, 77 
Rosja: 39, 122, 129, 157, 161, 1841 1921 195, 

196, 200, 2011 231, 232, 233, 235, 239, 288, 
307, 353 

R-osja Radziecka, patrz: ZSRR 
Rospuda, rzeka (dawniej Dowspuda): 58� 

73, 76� 108 
Rostołty, pow. Białystok: 60 
Rosyjskie Imperium: 40 
Rotterdam: 91 
Rud.on, rzeka, patTz: Niemen, rzeka 
Ruś: 57 � 62, 63t 64, 66, 68, 69, 76 
Ruś Halicko-Włodzimierska: 68 
Ryga (ŁSRR): 139 
Rzepniki (osada w okolicach Zabłudo­

wa): 73 

Saki (osada w okolicach Zabłudowa): 
73 

Sarmacja Europejska: 58 
Sergotyszkl {dwór pod Mikulinem): 117 
Sidra, rzeka: 74 
Siedleckie: 239 
Siemiatycze, pow. loco: 143, 154, 266 
Slenk!ew;icze (osada w XV w.J: 73 
Skorupy, pOW'. Białystok; patrz: Bia-

łystok, pow. loco, dzielnica Skorupy 
Silna, rzeka: 65 
Słobody; patrz: BiałystQk, pow. loeo, 

dzie1n!ca Słobody 
Słonim (BSRR): 42, 204 
Smoleńsk (ZSRR): 86 
Sobolewek Biały (wieś w kluczu kara­

kulsko-sobolewskim): 115 
Sobolewo, pow. Białystok: 9, 11, 12, 17, 

84, 85, 86, 92, 93, 94, 95, 97, 98, 99, 102, 
114 

Sobolewo Wielkie (Wieś w kluczu kaTa„ 
kulsko-sobolewskim): 115 

Sobolewskie dobra: 109 
Sokołda, rzeka: 10, 111 16, 76 
Sokołdka Lacka; rzeka, patrz: Czarna, 

rzeka 
Sokólski, p<>wiat: 190 
Sokółka, pow. loco: 72 
Solnicki Las; woj. Białystok: 10 
Solniki (osada w okolicach Zabłudowa): 

73 
Sawlany (wieś w kluczu karakulsko­

sobolewsklm): 1 1 5  
Sprząś1a, :rzeka, patrz: Su·praśla, rzeka 
Stara Wieś lub Starosielce (dawna osa­

da chłopska obok dworu Raczk:ą_wi„ 
czów Białegostoku): 110, 120 

Starosielce, pow. BialyStok: 51, 107, 115 
Strabla, pow. Białystok: 70 
Straszyn, pow. Gdańsk:: aa 
Studena Woda n. rzeką Białką: 111 
Suehołda MałaJ rzeka, patrz.: Czarna, 

rzeka 
Suczawa na Wołoszczyźnie: 87 
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Supraśl, pow. Białystok: 12, 13, 16, 70, 
74, 111, 112, 170, 1'11, 176, 183} 216, 240, 
266, 322, 326, 332, 336, 342 

Supraśl (Zamek): 114 
Supraśla lub Supraśl, rzeka (dawniej 

Sprz:ąśla): 8, 9� 101 11, 13, 15, 16; 17, 18„ 
20, 21� 48, 58, 60, 61, 62, 63, 6.5, 68) 69, 
70, 72, 73, 74, 111, 112, Jl4, 119, 240 

Supraślska Ławra: 111 
Suraż - m·lasto: 23, 33, 341 70, 71, 73, 

82, 107, 112 
Su raź (zbór ariański): 84 
Suwalskie Poj e?:ierze: 26 
Suwalsko-Augustowskie Pojeziene: 25 
SUVl-""alszczyzna: 60, 61, 116 
Suwałki, pow. loco: 256, 260, 299, 355 
Swisłocz, rzeka: 61, 63, 70, 72, 74 
Sybir (Syberia): !56, 191, 197, 198, 203 
Szewelska dzierżawa: 110 
Szwaj car i a, pow. Suwałki: 26 
SzwecJ.a: 122 

Sląsk: 71, 232 
Sniardwy, jezioro: 58 
Swięck (grodowy ośrodek osadniczy z 

XIII w.): 77 
Srednica (osada XIII w.): 65, 77 
Sw!słocz (BSRR): 2� 

Tatarowice (osada w XV w.): 73 
Tatary (osada n. Narwią XVI w.): 72 
Tarchomin, pow. Warszawa; 143 
Toporzyszcz lub Toporyszoz koło Żyto-

mierza (USRR): 86 
Taruń, pow. loco: 75, 1 Of;! 
Turcja: 122 
Turosna, rzeka: 74 
Turośl, rzeka: 72 
Turośnlanka (rzeczka) :  116 
Turośń (dobra Jerzego Raczki Puczyc-

kiego): l16 
Turośń Kościelna, pow.: 116, 1 1 9  
Turunt, rzeka, patrz: Windawa, rzeka 
Tybinga (Niemcy): 118 
Tykocin, Grodzisko: 611 63, 71, 73, 75, 

77 
Tykocin, pow. Białystok: 23, 90, 111, 123, 

124, 125 

Ukraina (USRR): 59, 192, 232 
Usowicze (część 7..ą�ni'Onej wsi Mlla­

sze): 112, 119 

Warmia: 232 
Warszawa, 0pow. loco: 22, 45, 89, 135" 139, 

143, 148, 153, 181, 234, 237, 286. 355, 382 
Warszavva, pow. loco, Rynek Starego 

Miasta: 81 
Warta, rzeka: 8 

Wasiliski powiat (później lidzki): 108 
Wasilków, pow. Białysrok, patrz Bia-

łystok-Wasilków 
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Wąsosz, pow. Łomża: 75 
Wenecka . zatoka, patrz: Gdańska Za-

toka 
Węgrów, pow. loco (zbór ariatiski): 84 
Węgry: 69 
Wielka Brzostowica: 1 1 6  
Wielka Struga, rzeka, patrz: Brzozów­

ka, rzeka 
Wielkie Jeziora Mazurskie: 65, 66, 7 1  
Wielkie Księstwo Litewskie: 35, 57, 70„ 

76, 84, 101, 109, 110, 1 15, 117' 134 
Wiersoka (rzeka): 108
Wiesiołowo� woj. Łęczyca: 117 
Wileńskie województw-oz 252 
Wilno (LSRS): 73, 83, 95, 135, 233, 256, 

267, 277 
Windawa, rzeka (dawniej Turunt?): 58 
Wiska ziemia: 66 
Wisła, rzeka (dawniej Vistula): 58, 66, 

72 
Wizna, pow. Łomża.: 61, 63, 65. 66, '10,_ 

75, 77 
Wnory-Wypychy, pow. Wyrok·ie Maz.: 

65, 77 
Wodziłówka, rzeka: 72 
Wołkowysk (BSSR): 70, 73, 135, 240, 355 
Wołkowyski powiat: 108 
W-Ołoszczyz,na: 87 
Wołyń (USRR): 70, 118 
Wólka-Studzianki-Supraśl pasmo 

pagórków morenowych: 8 
Wschodniobałtycki Niż: 7 
Wygnda, patrz: Białystok, pow. loco, 

dzielnica Wygoda 
Wys·oki Stoczek, pow. Białystok, patrz: 

Białystok, pow. loco_. dzie1ni.ca Wys-0-
ki Stoczek 

Wysokie (osada XIII w.): 65, 77 

Zabłudowska Puszcza: 72, 1 1 5  
Zabłudowskie dobra: 109t 115 
Zabłudowszczyma: 97 
Zabłudów, pow. Białystok: 23, 70, 75, 86, 

92, 93, 97, 100, 102, 109, 124, 155, 176, 
183, 193, 199 

Zajączki, pow. Białystok: 70 
Zambrów� pow. Zambrów: 75 
Zamczysko, pow. Sokółka: 65 
Zastocze, pow. Białystok: 65, 77 
Zaśdanki (wieś w kluczu karakulsko-

-sobolewskim): 115 
Zawady (osada na południowym brze­

gu rzek! Supraśli), pow. Białystok: 
11� 20. 51, 112, 114, 119, 120, 123 

. 

Zawyki, pow. Lapy: 60 
Zielona, pow. Białystok: 19 
ZSRR, Rosja Raduecka: 220, 232, 292, 
, 294, 298, 299, 307, 308 

żmudT. (LSRR): 68 
Żuki (ooada ,w okolicach Zabłudowa) :  73 
Zwani.lee na Wołoszayźrtle: 87 
Żyrardów, pow. Grodzisk: 254 
Żytomierz (USRR): 233 
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